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Dokonana 60 lat temu Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
należy do wydarzeń historycznych, których znaczenie rośnie z upływem 
czasu. Dzięki temu przełomowemu dokonaniu mas ludowych Rosji z ich ko- 
munistyczną awangardą na czele socjalizm, po raz pierwszy, przekształcił 
się z idei w siłę materialną, z teorii = w nowe kształty bytu społecznego, 
z wizji przyszłości — w rzeczywistość ustrojową, gospodarczą i kulturalną. 
Po raz pierwszy spełnić się mogło głęboko humanistyczne dążenie do za- 
stąpienia wyzysku zasadami sprawiedliwości społecznej, ucisku — bra- 
terskim współdziałaniem narodów, wojny — trwałym pokojem, nędzy 
i niepewności jutra człowieka pracy — poprawą warunków jego życia na 
gruncie szybkiego i wszechstronnego rozwoju gospodarki, której stał się on 
pełnoprawnym współwłaścicielem. Jest to wielka i nieprzemijająca zasługa 
Lenina i jego partii wobec własnego narodu, międzynarodowej klasy robot- 
niczej i całej ludzkości. 

W 15 lat od swego powstania partia bolszewicka, podejmując z heroiczną 
odwagą dzieło nowe i nie znane, obaliła zmurszały porządek społeczny 
i zbudowała na jego gruzach pierwsze w świecie państwo robotniczo- 
-chłopskie, a następnie w ciągu historycznie krótkiego czasu zdołała przeo- 
brazić go w potężne mocarstwo socjalistyczne, które coraz intensywniej 
wpływa swym istnieniem, przykładem i polityką na dalszy rozwój ludz- 
kości. Te historyczne sukcesy zostały osiągnięte w kraju bardzo opóźnio- 
nym w rozwoju, wyniszczonym przez I wojnę światową oraz wojnę domo- 
wą i interwencję 23 państw kapitalistycznych. Stały się one faktem mimo 
blokady ekonomicznej, ciągłego zagrożenia zewnętrznego i krucjaty sił 
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międzynarodowego faszyzmu w latach II wojny światowej, mimo wielu 
innych przeszkód piętrzonych przez siły wrogie socjalizmowi. 

Określenie „pionierskie” dla scharakteryzowania tego historycznego 
dzieła KPZR oddaje jego istotę, o której pisał Lenin: „Sprawa jest nowa, 
nie spotykana w historii, nie można o niej wyczytać z książek*(1). A w in- 
nym miejscu: „Nie traktujemy bynajmniej teorii Marksa jako czegoś za- 
kończonego i nietykalnego, przeciwnie, przekonani jesteśmy, że założyła 
ona jedynie kamień węgielny tej nauki, którą socjaliści powinni rozwijać 
dalej we wszystkich kierunkach, jeśli nie chcą pozostać w tyle za ży- 
ciem ''(2). 

Sześćdziesięciolecie Wielkiego Października unaocznia nam przemiany, 
które nastąpiły w bezpośrednim i pośrednim następstwie wykorzystania tej 
nauki do zdobycia władzy przez lud pracujący. Zbudowanie socjalizmu 
i przejście do budowy społeczeństwa komunistycznego w Związku Radziec- 
kim; zwycięskie rewolucje w innych krajach Europy i Azji dokonane w o- 
kresie, gdy dzięki decydującemu wkładowi pierwszego państwa socjali- 
stycznego faszyzmowi zadana została druzgocąca kleska; utworzenie i roz- 
wój światowego systemu socjalistycznego; rewolucje wyzwołeńcze, które 
w warunkach radykalnej zmiany układu sił na arenie światowej obaliły 
panowanie imperiów kolonialnych, doprowadziły do powstania ponad sie- 
demdziesięciu suwerennych państw opowiadających się w zdecydowanej 
większości przeciwko imperializmowi i neokolonializmowi i przyjęcie przez 
niektóre z nich orientacji socjalistycznej — to suma przemian wyznaczają- 
cych na politycznej i klasowej mapie świata szlak światowego procesu re- 
wolucyjnego. 

II 


Nie ma socjalizmu bez stałej, szybkiej rozbudowy sił wytwórczych, bez 
wzrostu społecznej wydajności pracy i efektywności gospodarowania. 
Wszystkie te działania gospodarcze podporządkowane są naczelnemu celo- 
wi nowego ustroju — coraz lepszemu zaspokajaniu rosnących stale potrzeb 
społecznych, podnoszeniu stopy życiowej, poprawie materialnych, socjal- 
nych i kulturalnych warunków życia ludzi pracy. 

Zbliżająca się rocznica Wielkiego Października uzmysławia ogrom wy- 
siłków, dzięki którym Związek Radziecki stał się potęgą ekonomiczną 
i naukowo-techniczną, krajem wysokiego tempa rozwoju społeczno-gos- 
podarczego, ekspansji nauki i techniki, wielkich dokonań i wielkich 
możliwości twórczych. To ofiarnym trudem wielu lat, wyrzeczeniami naj- 
trudniejszych okresów, krok za krokiem tworzone były warunki do coraz 
efektywniejszego wykorzystania zasobów, coraz wyższej wydajności pra- 
cy i coraz lepszego zaspokojenia potrzeb ludzkich. 

Bilans dokonań naszych radzieckich towarzyszy nabiera tym głębszej 
wymowy na tle głębokich zjawisk kryzysowych, które w państwach 
kapitalistycznych o wysokim przecież poziomie rozwoju sił wytwórczych 
wynikają z niewydolności społecznej ustroju kapitalistycznego, z jego 
sprzeczności. Jeszcze w 1913 r. Lenin pisał: „„Gdzie okiem rzucić, na każdym 


(1) W.I. lenin: Dzieła, t. 26, KiW 1953, str. 467. 
(2) W.I. Lenin: Dzieła, t. 4, Kiw 1953, str. 218. 
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kroku napotykamy zadania, które ludzkość jest w pełni zdolna rozwiązy- 
wać natychmiast. Na przeszkodzie stoi kapitalizm '(3). Ale wówczas socja- 
lizm był jedynie koncepcją teoretyczną, wizją ideową, nie mógł jeszcze 
praktycznie wykazać swej wyższości w rozwiązywaniu tych zadań. 

Dzisiaj, w dobie zwielokrotnienia twórczych możliwości ludzkich, dzięki 
rozwojowi nauki i techniki, socjalizm ma już na koncie ogromne doko- 
nania społeczno-gospodarcze. Świadczą one o tym, że społeczność ludz- 
ka, wyzwolona z więzów prywatnej własności środków produkcji, uzbro- 
jona w instrumenty doskonalonej stale gospodarki planowej, działająca w 
poczuciu zgodności dobra jednostki z interesem i dążeniami zbiorowości 
— potrafi nie tylko nieporównanie sprawiedliwiej dzielić owoce działalnoś- 
ci ludzkiej, lecz i coraz lepiej ją organizować, przyspieszać tempo postępu 
gospodarczego, osiągać stopniowo coraz wyższą wydajność pracy. 

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej postawiło przed pierwszym 
w świecie państwem socjalistycznym i kierującą nią partią całkowicie no- 
we zadania w sferze teorii i praktyki ekonomicznej. Twórcy naukowego 
socjalizmu, stwierdzając możliwość i konieczność stworzenia nowego spra- 
wiedliwego i podporzaądkowanego interesom ludzi pracy ładu gospodar- 
czego, dali wszakże jedynie ogólny zarys przyszłego społeczeństwa socja- 
listycznego. Myśl marksistowska z okresu przed Rewolucją Październiko- 
wą koncentrowała się bowiem na problemie, w jaki sposób kapitalizm 
„przygotowuje rewolucję socjalistyczną, jakimi drogami jego sprzecz- 
ności doprowadzą do rewolucyjnego obalenia ustroju opartego na wyzysku. 

Przed partią leninowską i teorią marksistowską stanęło zadanie stwo- 
rzenia nauki o budowie i rozwoju gospodarki socjalistycznej, opracowania 
ekonomicznej teorii socjalizmu. Proces powstawania ustroju socjalistycz- 
nego różnił się zasadniczo od narodzin wszystkich poprzednich formacji 
społeczno-gospodarczych. „„Różnica między rewolucją socjalistyczną a bur- 
zuazyjną — pisał Lenin — polega właśnie na tym, że burżuazja zastaje 
gotowe formy stosunków kapitalistycznych, natomiast Władza Radziecka 
— proletariacka — nie otrzymuje owych gotowych już stosunków, jeśli 
nie brać w rachubę najbardziej rozwiniętych form kapitalizmu, które 
w istocie ogarnęły tylko nieznaczne szczyty przemysłu i w bardzo małym 
stopniu zahaczały o rolnictwo. Zorganizowanie ewidencji, kontrola nad 
największymi przedsiębiorstwami, przeistoczenie całego państwowego me- 
chanizmu w jedną wielką machinę, w organizm gospodarczy pracujący 
w ten sposób, by setki milionów ludzi kierowały się jednym planem 
— oto owo olbrzymie zadanie organizacyjne, które spoczęło na naszych 
barkach (4). 

Marks i Engels, analizując współczesne im sprzeczności systemu kapitali- 
stycznego, przewidywali równoczesne zwycięstwo rewolucji socjalistycz- 
nej w przynajmniej kilku najbardziej rozwiniętych krajach kapitalistycz- 
nych. Jednak powstanie kapitalizmu monopolistycznego, pogłębienie nie- 
równomierności rozwoju i zaostrzanie sprzeczności imperializmu, ogólna 
sytuacja światowa i działalność partii leninowskiej stworzyły możliwość 
zwycięstwa proletariatu w jednym, co prawda wielkim, ale pod wzglądem 

(3) W.I. Lenin: Dzieła, t. 19, KiW 1950. str. 399. 


(4) W.I. Lenin: Dzieła, t. 27, KiW 1954, str. 80—81. KRs4 
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rozwoju przemysłowego pozostającym w tyle za innymi krajami kapitali- 
stycznymi kraju. Możliwość zbudowania socjalizmu w takich warunkach 
komuniści radzieccy musieli udowodnić zarówno teoretycznie, jak i prak- 
tycznie. Dokonali tego w konsekwentnej walce z poglądami o „niedojrza- 
łości”” ówczesnej Rosji do socjalizmu. 

Bolszewicy stanęli na stanowisku, że skoro proletariat zdobył władzę, to 
może on i powinien wykorzystać ją w celu przyspieszonego rozwoju sił wy- 
twórczych, czego nie dokonał kapitalizm, że zwycięstwo rewolucji proleta- 
riackiej może i powinno doprowadzić do likwidacji odziedziczonego po 
przeszłości zacofania na drodze budowy społeczeństwa socjalistycznego. Je- 
dyna realna droga rozwiązania tego arcytrudnego zadania polegała na za- 
pewnieniu czołowej roli klasie robotniczej i wciągnięciu szerokich rzesz 
chłopstwa do aktywnego udziału w budownictwie socjalizmu. 

Twórcza działalność KPZR i młodego państwa radzieckiego doprowa- 
dziła do zdefiniowania i rozwiązania niezwykle istotnych problemów eko- 
nomicznych socjalizmu. Określiła ona rolę różnych układów gospodarczych 
i form własności w tym procesie, doprowadziła do likwidacji klas wyzy- 
skujących, ustaliła i ukształtowała nowy typ stosunków między miastem 
a wsią, wytyczając drogi przechodzenia od drobnej, indywidualnej do wiel- 
kiej socjalistycznej organizacji produkcji na wsi. Zdefiniowano znaczenie 
obrotu towarowego i rolę pieniądza w nowych warunkach ustrojowych. 


Opracowana została mająca kluczowe znaczenie teoria socjalistycznej 
industrializacji, obejmująca określenie kolejności i tempa rozwiązywania 
związanych z nią zadań oraz źródła finansowania tego kosztownego pro- 
cesu. Trwałym dorobkiem teorii i praktyki gospodarczej państwa 
radzieckiego stało się opracowanie i realizacja programu okresu przejścio- 
wego niezbędnego dla budowy podstaw ustroju socjalistycznego. Przy 
uwzględnieniu specyficznych warunków rozwoju następnych państw socja- 
listycznych dorobek ten stał się bezcennym źródłem inspiracji dla kierują- 
cych nimi partii. 

Składową częścią tej teorii stały się opracowane pod kierownictwem Le- 
nina zasady nowej polityki ekonomicznej (NEP). Ich rola i znaczenie 
nie ograniczają się do pierwszego okresu historii Związku Radzieckiego, 
ponieważ — jak pisał L. Breżniew — „Leninowskie tezy o łączeniu scen- 
tralizowanego planowania z rozwojem inicjatywy ludzi pracy, o wykorzy- 
stywaniu stosunków towarowo-pieniężnych, o posługiwaniu się rozrachun- 
kiem gospodarczym, bodźcami materialnymi, o łączeniu interesów spo- 
łeczeństwa jako całości z interesami każdego pracownika również obecnie 
są najważniejszymi punktami orientacyjnymi w polityce gospodarczej 
partii (5). 

Gospodarka radziecka jako pierwsza gospodarka w świecie rozwija się 
na zasadzie planu ogólnogospodarczego. Stworzenie teorii jednolitego i pla- 
nowego kierowania całą gospodarką narodową należy do najważniejszych, 
uniwersalnych osiągnięć myśli marksistowsko-leninowskiej, do kluczo- 
wych zasad teorii i praktyki budownictwa socjalistycznego. Początkiem był 
opracowany pod bezpośrednim kierownictwem W. Lenina perspektywicz- 


(5) L. I. Breżniew: Leninowską drogą, KiW 1973, str. 25—26. 
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ny plan elektryfikacji znany pod nazwą GOELRO. Od tego, niewiarygod- 
nie śmiałego na owe czasy przedsięwzięcia, rozpoczęła się droga pla- 
nowego rozwoju całej gospodarki radzieckiej w oparciu o dorobek 
nauki i techniki. Dziewięć dotychczasowych pięciolatek udowodniło 
wyższość gospodarki socjalistycznej i potwierdziło naturalny dla niej dy- 
namizm rozwoju. Doświadczenie ZSRR wykazało, że centralne planowanie 
i jednolite sterowanie podporządkowane programowi i strategii partii jest 
niezbywalną cechą rozwoju społeczno-gospodarczego w toku budowy Sso- 
cjalizmu i komunizmu. Rozciągnięcie na gospodarkę zasady centralizmu 
demokratycznego w doskonalonych stale formach zapewniających rów- 
nocześnie jednolitość i dyscyplinę działania oraz szeroki rozwój inicjaty- 
wy realizatorów planu, należy do doświadczeń KPZR, które mają szczegól- 
ne znaczenie dla wszystkich krajów socjalistycznych, ich pomyślnego roz- 
woju społeczno-gospodarczego. Również wiele krajów rozwijających się 
znajduje swą szansę w zastosowaniu potwierdzonych w praktyce ra- 
dzieckiej zasad centralnego planowania. 


Doświadczenia te są także badane w rozwiniętych krajach kapitalistycz- 
nych. Wiele zachodnich metod planowania i interwencjonizmu państwowe- 
go wywodzi się z obserwacji metod socjalistycznej gospodarki planowej. 
Podejmowane w wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych próby re- 
gulowania procesów gospodarczych przez państwo dowodzą wszakże, że 
planowanie nabiera realnej siły i w pełni służy interesom ludzi pracy tylko 
przy istnieniu społecznej własności środków produkcji. Tylko rozwój gos- 
podarki, której podstawowym prawem ekonomicznym jest zaspokajanie 
rosnących potrzeb materialnych i duchowych społeczeństwa, może być 
planowany skutecznie, tylko w takich warunkach ustrojowych można prze- 
zwyciężyć anarchię i eliminować przeciwstawność interesów konkurują- 
cych organizacji gospodarczych. 

Skuteczne planowanie i sterowanie centralne możliwe jest jedynie 
w warunkach, w których — jak to pisał Lenin — ,,..partia stała na straży, 
była jak najbardziej zdyscyplinowana i autorytet partii spajał wszystkie 
resorty t instytucje oraz na hasło rzucone przez KC ruszyły jak jeden 
mąż dziesiątki, setki, tysiące, a w końcu miliony ludzi”(6). 

Szczególnie ważną cechą opracowanej przez KPZR i rozwijanej dziś 
wspólnie z nią przez wszystkie partie przewodzące krajom socjalistycz- 
nym teorii centralnego planowania i kierowania gospodarką, całym roz- 
wojem społeczno-gospodarczym, jest zapewnienie silnych, stale działają- 
cych sprzężeń zwrotnych między ośrodkiem kierowniczym a milionami lu- 
dzi pracy, między autorami i wykonawcami planu. Zastosowanie zasad cen- 
tralizmu demokratycznego w kierowaniu i zarządzaniu gospodarką ozna- 
cza Ścisłe powiązanie tego procesu z działalnością partii i rozwojem so- 
cjalistycznej demokracji, z rozszerzaniem zakresu inicjatywy i kontroli 
społecznej, współrządzenia i współgospodarowania, z nasilaniem i harmo- 
nizowaniem oddziaływania zachęt materialnych i bodźców ideowo-moral- 
nych. Wymóg wysokiej dyscypliny państwowej i gospodarczej łączy się 
ze stosowaniem zasady krytycyzmu i samokrytycyzmu, z gotowością do 


(6) W. I. Lenin: Dzieła, t. 30, KiW 1957, str. 458. 
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wnoszenia korekt i modyfikacji, jakie dyktuje nieustanna konfrontacja 
założeń z praktyką. 

Te niezwykle ważne aspekty teorii i praktyki społeczno-gospodarczej 
KPZR i państwa radzieckiego znalazły dalsze pogłębienie w fazie roz- 
winiętego społeczeństwa socjalistycznego, w jaki Związek Radziecki wkro- 
czył w latach sześćdziesiątych jako pierwsze z państw socjalistycznych. 

Jest to okres, w którym socjalizm coraz pełniej ujawnia i wykorzystuje 
swe możliwości twórcze, coraz szerzej sięga po dorobek współczesnej rewo- 
lucji naukowo-technicznej i dorobek ten współtworzy. Odpowiada to kar- 
dynalnej tezie marksizmu o zgodności stosunków produkcji z charakterem 
sił wytwórczych. Nowe słowo w teorii marksistowsko-leninowskiej, jakim 
jest określenie stadium rozwiniętego socjalizmu, pociąga za sobą koniecz- 
ność opracowania wielu nowych problemów, wysuwania nowych wnios- 
ków. Uchwały XXV Zjazdu KPZR i projekt nowej konstytucji radzieckiej 
to dwa ważne dokonania w procesie teoretycznego opracowania i prak- 
tycznego rozwiązywania tych problemów wspólnych dziś dla wszystkich 
krajów wspólnoty socjalistycznej. Dokonania te wiążą się najściślej z dzia- 
łalnością KPZR, jej Komitetu Centralnego i, osobiście, tow. Leonida Breż- 
niewa. 


III 


Potwierdzeniem i egzaminem wszelkiej teorii jest zawsze praktyka po- 
lityczna i społeczno-gospodarcza. Z tego punktu widzenia dorobek osiąg- 
nięty w ciągu 60 lat istnienia władzy radzieckiej jest imponujący. W po- 
równaniu z 1922 r. dochód narodowy ZSRR wzrósł ponad 110-krotnie. 
Jeden procent przyrostu produkcji współczesnego przemysłu radzieckiego 
przewyższa dziś całą jego produkcję z tego okresu. 

Pierwsze państwo socjalistyczne stało się światowym mocarstwem gos- 
podarczym i naukowo-technicznym. Dysponuje ono największym na świe- 
cie przemysłem wydobywczym i wszystkimi gałęziami przemysłów prze- 
twórczych. Jest krajem pionierskich osiągnięć naukowych, których przeja- 
wem jest wkład w podbój kosmosu, pokojowe wykorzystanie energii 
atomowej, współczesna ekspansja nauk ścisłych i przyrodniczych; na 10 
czynnych na świecie pracowników nauki, trzech pracuje dziś w ZSRR. 

Kiedy po II wojnie światowej okazało się, że wbrew proroctwom o nie- 
uchronnym rzekomo załamaniu się gospodarki radzieckiej nadal osiąga 
ona wysokie tempo rozwoju, niektórzy teoretycy burżuazyjni głosili tezę 
„gasnącej krzywej”. W myśl tej teorii, w miarę osiągania wyższych faz 
rozwoju, gospodarka ZSRR miała jakoby stopniowo wytracać dynamikę, 
podlegając zjawiskom stagnacji. Życie zadało kłam tym przewidywaniom. 
Związek Radziecki nadal utrzymuje wysoką dynamikę rozwoju gospodarki, 
nauki i techniki. 

Rozstrzyga o tym działanie mechanizmów ustrojowych, które wyzwa- 
lają na rzecz budowy socjalizmu i komunizmu wielkie zasoby ludzkich 
uzdolnień, energii i woli działania. Potwierdzeniem tego jest między inny- 
mi pierwsze miejsce w świecie zajmowane przez Kraj Rad pod względem 
kwalifikacji i wykształcenia obywateli. W roku 1913 pracowało w ówczes- 
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nej Rosji tylko 190 tys. specjalistów z wyższym i średnim wykształce- 
niem. W 1960 r. — około 9 milionów, a w 1975 r. ponad 19 milionów. 

Nieodłączna od socjalizmu troska o człowieka pracy znajduje w ZS5RR 
wyraz w stałym wzroście stopy życiowej społeczeństwa, a także w pow- 
szechności urządzeń i usług socjalnych oraz w najwyższych w świecie 
wskaźnikach konsumpcji zbiorowej. O ścisłym zespoleniu rozwoju gospo- 
darczego z celami społecznymi świadczą zwłaszcza rozmiary budownictwa 
mieszkaniowego, stawiające pod tym względem Kraj Rad na pierwszym 
miejscu w świecie. 

Dynamika rozwoju Kraju Rad oraz wszechstronne poparcie, okazywane 
przezeń na zasadzie wzajemnych korzyści bratnim państwom socjalistycz= 
nym, decydują o postępie całej naszej wspólnoty w społeczno-gospodar- 
czej rywalizacji z kapitalizmem. Udział krajów socjalistycznych w świa- 
towej produkcji przemysłowej uległ w ciągu ubiegłych dwudziestu pięciu 
lat podwojeniu, zwiększając się z 18 proc. w 1950 r. do blisko 35 proc. 
obecnie. . 


XXV Zjazd KPZR podkreślił, że podstawowe znaczenie dla dalszega 
wszechstronnego rozwoju Związku Radzieckiego będzie miała działalność 
gospodarcza. „Tu właśnie — stwierdził Leonid Breżniew — znajduje się 
jeden z decydujących odcinków walki o komunizm. Tu właśnie skupiają się 
główne wysiłki partii i narodu”. 

Pięciolatka, której imponujące kontury wyłaniają się z obecnej pracy 
narodu radzieckiego, jest okresem przyspieszonego wdrażania osiągnięć 
rewolucji naukowo-technicznej, osiągania wysokiej jakości pracy i nowo- 
czesności produkcji, konsekwentnego zastępowania wyczerpujących się 
czynników ekstensywnych czynnikami intensywnymi. Bez tego nie moż- 
na byłoby sprostać nowym, skomplikowanym zadaniom. 


Głównym zadaniem obecnego pięciolecia jest konsekwentna realizacja 
polityki KPZR, która zmierza do zapewnienia wzrostu materialnego i kul- 
turalnego poziomu życia ludności na gruncie dynamicznego i proporcjo- 
nalnego rozwoju produkcji, podnoszenia jej efektywności i przyspieszenia 
postępu naukowo-technicznego, wzrostu wydajności pracy i wszechstron- 
nej poprawy jej jakości we wszystkich ogniwach gospodarki. Znajduje to 
wyraz w przyspieszonym rozwoju gałęzi decydujących o postępie nauko- 
wo-technicznym i dostarczających społeczeństwu dobra konsumpcyjne 
oraz w rozszerzaniu sfery usług, w zwiększaniu efektywności nakładów 
inwestycyjnych przy równoczesnym położeniu nacisku na moderniza- 
cję istniejącego majątku produkcyjnego. 

Jednym z podstawowych mierników w realizacji naczelnego celu, jakim 
jest kształtowanie dobrobytu społeczeństwa radzieckiego, są dochody real- 
ne ludności. W ZSRR podwajają się one w przybliżeniu co 15 lat. Obecnie 
przewiduje się, że średnia płaca robotników i pracowników umysłowych 
w latach 1976—1980 zwiększy się o 16—18 proc., a realne dochodv 
przypadające na 1 mieszkańca zwiększą się o 20—22 proc. Istotne prefe- 
rencje dotyczą wzrostu świadczeń społecznych, które w tym pięcioleciu 
zwiększą się o 28—30 proc. Utrwalając i umacniając zasadę podziału wed- 
ług ilości i jakości pracy, państwo radzieckie utrzymuje i stopniowo zwięk- 
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sza udział bezpłatnych świadczeń społecznych, coraz mocniej dokumentując 
swój humanistyczny charakter. 

Bardzo ważne miejsce w podwyższaniu poziomu życia ludności radziec- 
kiej zajmuje rozwój mieszkalnictwa. W latach 1971—1975 poprawiły się 
warunki mieszkaniowe 56 mln obywateli. Drugie tyle zamieszka w domach 
zbudowanych w obecnym pięcioleciu. Stale polepsza się też opieka zdro- 
wotna, warunki wypoczynku i inne formy zaspokajania materialnych 
i duchowych potrzeb ludzi radzieckich. 

Podstawą coraz lepszego zaspokajania potrzeb społecznych jest dal- 
szy rozwój produkcji materialnej. Zakłada się, że w latach 1916—1980 
produkcja grupy A zwiększy się o 38—42 proc., a produkcja grupy 
B o 30—32 proc. Przyrost globalnej produkcji przemysłu radzieckie- 
go wynieść ma 35—39 proc. Konsekwentna orientacja na jakość i efek- 
tywność, na dalsze unowocześnianie gospodarki i rekonstrukcję tech- 
niczną wszystkich podstawowych gałęzi, przede wszystkim tych, które 
pracują dla potrzeb konsumpcyjnych, wymaga utrzymania stosunkowo wy- 
sokiego poziomu akumulacji. Ale cechą dziesiątej pięciolatki jest założe- 
nie, że przy zwiększeniu dochodu narodowego o 24—28 proc., konsumowa- 
na część dzielonego dochodu narodowego będzie wzrastać szybciej od jego 
części akumulowanej: fundusz spożycia zwiększy się o 27—29 proc., a fun- 
dusz akumulacji o 17—23 proc. Tak więc przyspieszenia rozwoju „grupy 
A” w stosunku do „grupy B” dokonuje się m.in. po to, aby w skali całej 
gospodarki narodowej uzyskać przyspieszenie wzrostu produkcji dóbr kon- 
sumpcyjnych. 

Zasadniczym kierunkiem jest rozwój rolnictwa. Zjawiskiem występują- 
cym na wszystkich etapach rozwoju gospodarczego ZSRR były wzajemne 
przepływy dóbr i usług między przemysłem a rolnictwem. Jednakże 
w przeszłości punkt ciężkości spoczywał na działaniach przyspieszających 
industrializację kraju. Z upływem czasu stale rozbudowywany przemysł za- 
czął powiększać świadczenia na rzecz rolnictwa. Zasadniczy etap intensyfi- 
kacji rolnictwa radzieckiego został zapoczątkowany na marcowym plenum 
KC KPZR w 1965 r. W latach 1971—1975 na potrzeby rolnictwa przezna- 
czono już ponad 1/4 inwestycji wydatkowanych w całej gospodarce narodo- 
wej. W obecnym pięcioleciu preferencje służące rozwojowi rolnictwa są 
jeszcze wyraźniejsze. Oczekuje się, że globalna produkcja rolnictwa zwięk- 
szy się w latach 1976—1980 o 14—17 proc. 

Centralne miejsce w gospodarce radzieckiej zajmuje oczywiście prze- 
mysł, gdzie powstaje ponad połowa całego dochodu narodowego. W 1975 r. 
w ZSRR wydobyto 491 mln t ropy naftowej, 701 mln t węgla, 289 mld m? 
gazu oraz wyprodukowano 1038 mld KWh energii elektrycznej, 141 mln 
t stali, 122 mln t cementu. W latach 1976—1980 wydobycie ropy naftowej 
zwiększy się o 26—30 proc., wydobycie gazu o 38—50 proc., a wydoby- 
cie węgla o 13—16 proc. W 1980 r. wydobycie ropy naftowej wyniesie 
690—640 mln t, węgla — 790—810 mln t, gazu — 400—435 mld m3. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ten szybki rozwój przemysłu wydobywczego kores- 
ponduje z rosnącymi potrzebami pozostałych krajów RWPG. Najpotężniej- 
szą gałęzią jest przemysł maszynowy zdolny do wytwarzania najbardziej 
skomplikowanych maszyn i urządzeń, do rekonstrukcji technicznej całej 
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gospodarki. Poważną pozycję stanowi również szybko unowocześniający 
się przemysł chemiczny oraz inne gałęzie przemysłu przetwórczego. 

Na rozwój gospodarczy ZSRR wywierają wpływ wielorakie czynniki. 
Siła ich oddziaływania jest jednak zróżnicowana. W porównaniu z okre- 
sami poprzednimi zmniejsza się rola takich ekstensywnych czynników, jak 
zatrudnienie i inwestycje, a zwiększa rola takich czynników intensywnych, 
jak wydajność pracy, efektywność środków trwałych i inwestycji oraz 
zmniejszanie materiałochłonności produkcji. W poprzedniej pięciolatce 
udział wydajności pracy w przyroście dochodu narodowego wyniósł około 
80 proc.; w dziesiątej zwiększy się do 85—90 proc. W rolnictwie i budow- 
nictwie cały przyrost produkcji będzie efektem wzrostu wydajności pracy. 

Decydujące znaczenie ma przyspieszone unowocześnianie techniki. W 
minionym pięcioleciu produkcyjne środki trwałe w gospodarce radzieckiej 
zwiększyły się o połowę, odnowiono około 43 proc. ich całości. Proces ten 
jest konsekwentnie kontynuowany, a udział inwestycji modernizacyjnych 
w ogólnych nakładach inwestycyjnych ulega dalszemu zwiększeniu. 

Duże rezerwy wzrostu i unowocześnienia produkcji wiążą się z obniże- 
niem jej wysokiej jeszcze materiałochłonności i energochłonności. W tej 
ważnej dziedzinie formułuje się wielkie zadania: oszczędność surowców w 
przemyśle maszynowym ma wynieść w pięcioleciu 14—16 proc., a w bu- 
downictwie 5—7 proc.; zmniejszenie zużycia energii elektrycznej i cieplnej 
wyniesie 5 proc., paliwa w transporcie samochodowym — 8 proc. 

Decydujące znaczenie dla wzrostu efektywności produkcji radzieckiej 
ma postęp naukowo-techniczny. Opracowane zostały konkretne programy 
rozwiązania najważniejszych problemów naukowo-technicznych, łącznie 
z przemysłowym opanowaniem nowej techniki i przechodzeniem do wyso- 
ko efektywnych systemów maszyn. 

KPZR przywiązuje wielką wagę do doskonalenia planowania i zarzą- 
dzania oraz organizacji gospodarki. Znajdzie to wyraz m.in. w ulepszaniu 
metod bilansowych i optymalizacyjnych oraz w pełniejszym łączeniu pla- 
nowania gałęziowego i terytorialnego oraz kompleksowego i problemowego. 
W pełnym toku są prace nad doskonaleniem wskaźników planu oraz długo- 
letnich normatywów, co będzie sprzyjać dalszemu umocnieniu zasady pla- 
nowości w gospodarce radzieckiej. 

W roku obchodów 60-lecia Wielkiego Października ludzie radzieccy 
mają wszelkie podstawy, aby z dumą spoglądać na swe gigantyczne dzie- 
ło i z optymizmem myśleć o przyszłości. Stworzyli pod kierownictwem 
swej partii wielką, nowoczesną i dynamicznie rozwijającą się gospodarkę. 
Stawiając zwycięsko czoła niewyobrażalnym trudnościom, doprowadzili do 
sytuacji, w której mogą z powodzeniem rozwiązywać zadania, jakich nie 
znała dotychczasowa historia postępu gospodarczego, naukowego i tech- 
nicznego. Zadania te służą ludziom pracy, służą człowiekowi, który łączy 
swe dążenia i aspiracie z celami narodu i państwa, z programem budowy 
komunizmu. 


IV 


Narodziny i rozwój socjalistycznej gospodarki planowej w państwie 
zrodzonym ze zwycięstwa Rewolucji Październikowej, przekształcenie się 
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Związku Radzieckiego w socjalistyczne mocarstwo gospodarcze i nau- 
kowo-techniczne wywarło głęboko pomyślny wpływ na budownictwo so- 
cjalizmu w Polsce, na szybki i wszechstronny rozwój społeczno-ekono- 
miczny naszego kraju. Na naszym przykładzie potwierdziła się leninowska 
teza, że dzięki istnieniu pierwszego państwa socjalistycznego wszystkim 
narodom, które po nim wkroczą na rewolucyjną drogę, będzie łatwiej 
poprowadzić dzieło głębokich przemian i szybkiego rozwoju. Nasza partia 
i skupione wokół niej siły polityczno-społeczne, które doszły do władzy 
w lipcu 1944 roku, twórczo wykorzystały spuściznę Lenina i dorobek teore- 
tyczny KPZR w rozwiązywaniu złożonych problemów rozwoju kraju, 
kształtowaniu coraz efektywniejszych form ustroju socjalistycznego. Mogły 
one w ciągu 33 z górą lat opierać się na potędze materialnej Kraju Rad 
i korzystać z jego braterskiego poparcia uwarunkowanego przez interna- 
cjonalistyczną politykę KPZR. 

Wszechstronna współpraca z rosnącym w siłę Związkiem Radzieckim 
stała się jednym z podstawowych czynników rozwoju gospodarki polskiej. 
W wielkiej mierze pomogła nam ona w odbudowie zniszczeń wojennych 
1 tworzeniu nowoczesnego potencjału przemysłowego. Trwałe miejsce zaj- 
muje w naszych sercach bezinteresowna pomoc okazana nam w naj- 
trudniejszym okresie pierwszych miesięcy Polski Ludowej przez przyja- 
ciół, którym było równie trudno jak nam. 

Socjalistyczna tożsamość ustrojowa i jedność socjalistycznych celów roz- 
woju stworzyły warunki, dzięki którym w ciągu minionego trzydziestole- 
cia nasza współpraca ze Związkiem Radzieckim mogła kształtować się 
i szybko rozwijać. Zawsze mogliśmy liczyć na Związek Radziecki przy roz- 
wiązywaniu niełatwych problemów naszego rozwoju społeczno-gospodar- 
czego. Zawsze też nasze stosunki gospodarcze łączyły materialne czynniki 
wzajemnych korzyści z pogłębieniem spójni ideowej i więzi emocjonalnych. 

Szczególnie wielką rolę odegrał kraj naszych wypróbowanych przyja- 
ciół w decydujących o rozwoju Polski dokonaniach socjalistycznego uprze- 
mysłowienia. W ciągu lat powojennych przy wykorzystaniu dostaw urzą- 
dzeń inwestycyjnych i dzięki pomocy naukowo-technicznej ZSRR zbudo- 
wano w Polsce bądź poddano gruntownej modernizacji ponad 300 obiektów 
przemysłowych, w tym Hutę im. Lenina i inne wielkie kompleksy produk- 
cyjne. Zakłady te wytwarzają przeszło 30 proc. globalnej produkcji prze- 
mysłu, ponad jedną piątą energii elektrycznej. 

Wielką rolę odegrała również współpraca obu krajów w dziedzinie nau- 
kowo-technicznej. W jej wyniku otrzymaliśmy dotychczas ze Związku Ra- 
dzieckiego ponad 10 tys. kompletów dokumentacji technicznej (w tym 
przeszło 280 projektów dużych obiektów inwestycyjnych, prawie 1,5 tys. 
rozwiązań konstrukcyjnych maszyn i urządzeń, ok. 600 wzorów nowoczes- 
nych technologii). Radzieccy eksperci pomogli nam przy opracowaniu waż- 
nych problemów naukowych i technicznych, projektowaniu i konstruowa- 
niu maszyn i urządzeń, doskonaleniu procesów technologicznych, udostęp- 
nili nam swe doświadczenia w dziedzinie energetyki, atomistyki, prze- 
mysłu elektronicznych maszyn liczących i in. 

Ze swej strony Polska przekazała Związkowi Radzieckiemu ponad 4 tys. 
kompletów dokumentacji technicznej, w tym ponad 80 projektów inwesty- 
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cyjnych, prawie 600 projektów maszyn i urządzeń i 500 projektów z za- 
kresu technologii. Cenna była dla Związku Radzieckiego współpraca tech- 
niczna z Polską w dziedzinie budownictwa i organizacji produkcji siarki, 
cementu, tlenku glinu, cukru itp. Zgodnie z podpisanymi umowami 
o współpracy naukowo-technicznej między Polską a ZSRR uwaga polskich 
i radzieckich uczonych koncentruje się na 400 wytypowanych tematach. 
Dotyczą one dziedzin tak kluczowych, jak elektronika, teletechnika, ener- 
getyka, przemysł obrabiarkowy. 

Ogromne dla naszej gospodarki znaczenie mają niezmiennie dostawy 
surowców i materiałów z ZSRR; są one podstawą zaopatrzenia wielu dzie- 
dzin produkcji. Z dostaw radzieckich pochodzi większość niezbędnej dla 
nas ropy naftowej, gazu ziemnego, rudy żelaza, bawełny, wyrobów me- 
talurgicznych. Dostawy radzieckie uzupełniają nasz bilans zbożowy. 

Nasz eksport do Związku Radzieckiego wydatnie zwiększył się i znacz- 
nie zmienił swą strukturę. Polska jest obecnie jednym z najważniej- 
szych partnerów ZSRR w wymianie towarowej. Od wielu lat Związek 
Radziecki korzysta z naszych dostaw węgla. Staliśmy się dlań także po- 
ważnym dostawcą urządzeń przemysłowych i maszyn oraz statków mor- 
skich. Co piąty statek pływający pod banderą radziecką jest dziełem pol- 
skich stoczniowców. Dostarczyliśmy maszyn i urządzeń do prawie 200 
obiektów przemysłowych w ZSRR. Na rynek radziecki trafia około 44 
proc. całego naszego eksportu maszynowego. Ponad 150 obiektów wy- 
budowano w ZSRR przy zastosowaniu osiągnięć polskiej myśli technicz- 
nej i współudziale specjalistów polskich. 

Wymienione dane i fakty nie wyczerpują oczywiście rozmiarów ani 
zakresu współpracy polsko-radzieckiej. Obejmuje ona bowiem wiele in- 
nych dziedzin społeczno-gospodarczych. Ścisłe współdziałanie z ZSRR 
stwarza Polsce możliwość optymalnego kształtowania swego rozwoju. Z 
socjalistycznego charakteru polsko-radzieckiej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej wynika jej dynamika oraz szerokość stabilnych 
perspektyw. Cechy te mają szczególną wymowę w dobie narastania w świe- 
cie kapitalistycznym różnorodnych zjawisk kryzysowych, w zestawieniu 
z perturbacjami i wstrząsami, jakie przeżywają obecnie związane z ka- 
pitalizmem rynki międzynarodowe. 

Ogólną prawidłowością naszej współpracy jest organiczna jedność jej 
przesłanek ideowo-politycznych i gospodarczych. Prawidłowość ta w mia- 
rę socjalistycznego rozwoju obu narodów przejawia się ze wzrastającą 
siłą. Wszystkie płaszczyzny polsko-radzieckich stosunków tworzą spójny 
system sprzyjający realizacji ambitnych perspektywicznych zamierzeń 
obu krajów. Szczególnie ważny, wyższy jakościowo etap tej współpracy 
zapoczątkowały uchwały KKIV Zjazdu KPZR i VI Zjazdu PZPR, pogłę- 
biły go uchwały XXV Zjazdu KPZR i VII Zjazdu PZPR. Lata siedem- 
dziesiąte niosą z sobą nowe potrzeby i możliwości współpracy polsko- 
-radzieckiej. Symbolem tego etapu jest Huta ..Katowice”, a cechą podsta- 
wową — socjalistyczna integracja gospodarcza. 

Proces stopniowego integrowania obu gospodarek przynosi rosnące wza- 
jemne korzyści, opiera się na mocnych i równoprawnych podstawach. 
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Obejmuje on współpracę naukową i techniczną, specjalizację i kooperację 
produkcji, wzajemne dostawy towarowe, wspólne przedsięwzięcia w wielu 
dziedzinach. Wyraźnie wzrasta rola koordynacji planów gospodarczych. 
Równolegle rozwija się proces zbliżenia społeczeństw. Integracja jest bo- 
wiem nie tylko nową metodą organizowania międzynarodowych powiązań 
ekonomicznych, lecz i otwarciem nowych horyzontów ideowych, konkrety- 
zacją samego pojęcia wspólnoty. 

Polsko-radzieckie umowy specjalizacyjne dotyczą dziś niemal wszyst- 
kich gałęzi przemysłu. Szczególnie rozległa jest specjalizacja i kooperacja 
w przemyśle elektronicznym, lotniczym, w produkcji maszyn włókienni- 
czych, budowlanych, drogowych, rolniczych i różnych typów obrabiarek. 
Polska uczestniczyła w realizacji wspólnych inwestycji krajów RWPG: bu- 
dowie rurociągu „Przyjaźń, kopalni fosforytów, kopalni soli potasowych 
w Solinogorsku. Na terenie ZSRR bierzemy udział w budowie gazociągu 
orenburskiego, kombinatu celulozowego, kombinatu wzbogacania rud że- 
laza, kombinatu azbestowego. 

Współpraca ze Związkiem Radzieckim stanowi główny kierunek naszej 
orientacji w międzynarodowych stosunkach gospodarczych. Siłą napędo- 
wą we wszystkich dziedzinach tej wspołpracy  polsko-radzieckiej, 
niotorem rozszerzania doniosłych procesów integracji obu gospodarek 
są braterskie stosunki pomiędzy obu marksistowsko-leninowskimi partia- 
mi — PZPR a KPZR, ich owocne współdziałanie oparte na jednomyślnoś- 
ci poglądów we wszystkich węzłowych kwestiach. W pełni solidaryzując 
się z leninowską linią KPZR, partia nasza wspiera ją swoją aktywną 
działalnością międzynarodową. 

Ważną rolę w stosunkach polsko-radzieckich odgrywają spotkania i roz- 
mowy I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka z sekretarzem general- 
nym KC KPZR tow. Leonidem Breżniewem. Dokonywane w czasie tych 
rozmów uzgodnienia mają doniosłe znaczenie w pogłębianiu współpracy 
polsko-radzieckiej. Wolę całego naszego narodu wyraził na VII Zjeździe 
tow. Edward Gierek: „Będziemy nadal konsekwentnie realizować interna- 
cjonalistyczne współdziałanie i współpracę ze Związkiem Radzieckim, ze 
wszystkimi państwami wspólnoty socjalistycznej. Jest to bowiem warun- 
kiem siły i pomyślności naszej Ojczyzny, służy naszym żywotnym inte- 
resom i umacnia pokój”. 

„Stosunki między naszymi krajami — mówił tow. Leonid Breżniew 
w czasie obchodów trzydziestolecia Polski Ludowej — przybrały w peł- 
n:;ym znaczeniu tego słowa wszechstronny charakter. Jest to zakrojona na 
szeroką skalę polityczna współpraca partii i państw. Jest to najściślejsza 
wspólnota duchowa narodów radzieckiego i polskiego. Jest to bojowa przy- 
jaźń między Armią Radziecką a Wojskiem Polskim. Jest to rozwinięty 
system współpracy gospodarczej”. 


V 


Drugi po Wielkim Październiku etap światowego procesu rewolucyjnego 
— etap będący konsekwencją i kontynuacią przełomu z 1917 r. — powsta- 
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nie światowego systemu socjalistycznego jako nowego typu wspólnoty na- 
rodów i państw postawiło na porządku dnia problem nadania formy 
ścisłego, braterskiego współdziałania stosunkom politycznym, gospodar- 
czym i kulturalnym między państwami socjalistycznymi. Podstawę ideo- 
logiczną w rozwiązywaniu tego zadania przez partie komunistyczne i ro- 
botnicze z krajów socjalistycznych stanowi marksizm-leninizm ze swą fun- 
damentalną częścią składową — zasadą międzynarodowej solidarności, 
o której pisał W. Lenin: „Kapitał jest siłą międzynarodową. Aby ją poko- 
nać, potrzebny jest międzynarodowy sojusz robotników, ich międzynarodo- 
we braterstwo (7). Te historyczne wskazania są dyrektywą do prak- 
tycznego działania na obecnym etapie szybkiego rozwoju światowego syste- 
mu socjalistycznego oraz pogłębiania się pokojowego współzawodnictwa 
krajów socjalistycznych z krajami kapitalistycznymi. 


Lenin przewidywał, że w konfrontacji dwóch systemów decydującą 
płaszczyzną stanie się wzrost społecznej wydajności pracy, który w coraz 
większej mierze zależy od wykorzystania możliwości postępu naukowego, 
technicznego i technologicznego. Temu właśnie służy ścisła współpraca gos- 
podarcza i naukowo-techniczna bratnich krajów. W jej toku kształtuje 
się racjonalny, wytrwale pogłębiany i doskonalony międzynarodowy So- 
cjalistyczny podział pracy, a wraz z tym rozszerzają się możliwości łą- 
czenia sił i środków w celu powiększania i unowocześniania produkcji, 
rozbudowy materialnych przesłanek urzeczywistnienia społecznych ce- 
lów socjalizmu. 


Świadome, zgodne z podstawowymi zasadami i obiektywnymi prawidło- 
wościami socjalistycznego sposobu produkcji oraz z jego planowym cha- 
rakterem kształtowanie międzynarodowego podziału pracy jest celem 
i przedmiotem wspólnej działalności naszych partii i państw nieomal od 
powstania światowego systemu socjalistycznego. Dążenie to znalazło wy- 
raz w powołaniu w r. 1949 Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Jest 
zrozumiałe, że Związek Radziecki jako pierwsze na świecie państwo socja- 
listyczne, wielkie mocarstwo gospodarcze i naukowo-techniczne, wnosił 
i wnosi do rozwoju RWPG największy wkład. ZSRR dzieli się z bratnimi 
krajami nie tylko swoim olbrzymim doświadczeniem, lecz także zasobami 
materialnymi i osiągnięciami technicznymi. 


Dotychczasową współpracę gospodarczą i naukowo-techniczną krajów 
RWPG podzielić można na dwa okresy. Pierwszy odpowiadał etapowi two- 
rzenia podstaw socjalistycznego uprzemysłowienia i charakteryzował się 
przewagą ilościowych czynników rozwoju gospodarczego. W obecnym okre- 
sie uzyskują przewagę intensywne, jakościowe czynniki wzrostu, wyma- 
gające pogłębiania zakresu i form współpracy międzynarodowej. Podzia- 
łu tego nie można oczywiście stosować mechanicznie; tempo rozwoju i za- 
sięg zmian strukturalnych w gospodarce każdego kraju były bowiem 
zróżnicowane. Tym bardziej należy podkreślić, iż — w przeciwieństwie 
do krajów kapitalistycznych — cechą rozwoju państw RWPG jest ciągłe, 
stopniowe wyrównywanie ich poziomu społeczno-ekonomicznego. 


(7) Tamże, str. 295. 
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Jest to jeden z najważniejszych aspektów socjalistycznej integracji gos- 
podarczej, w której znajdują skondensowany wyraz cele ideowe i prawa 
socjalizmu, najżywotniejsze potrzeby jego rozwoju. 


Socjalistyczna integracja gospodarcza jest wielostronnym, obiektywnie 
uwarunkowanym procesem przebiegającym zarówno w sferze sił wytwór- 
czych, jak i stosunków produkcji. Bezpośrednią sferą tego procesu jest 
oczywiście gospodarka krajów socjalistycznych. Jednakże, jak mówił tow. 
Leonid Breżniew na XXV Zjeździe KPZR, chodzi tu „nie tylko o duże 
wzajemne korzyści gospodarcze, ale i o zadania o ogromnym znaczeniu 
politycznym. Chodzi u umocnienie materialnej podstawy naszej wspólno- 
ty. 

Socjalistyczna integracja gospodarcza stanowi wyraz wyższego etapu 
stosunków między jednorodnymi ustrojowo państwami, które opierają się 
na społecznej własności środków produkcji. Wyraża ona jedność społecz- 
no-historycznych celów i zasadniczych interesów krajów-uczestników 
integracji, odzwierciedla obiektywne potrzeby międzynarodowego socja- 
listycznego podziału pracy i odpowiada współczesnej tendencji do interna- 
cjonalizacji życia gospodarczego. 

Kompleks środków, którymi posługuje się socjalistyczna integracja gos- 
podarcza, obejmuje: koordynację planów gospodarczych, międzynarodową 
specjalizację i kooperację w sferze nauki, techniki, produkcji i obrotu towa- 
rowego, współpracę naukowo-techniczną, działalność międzynarodowych 
organizacji gospodarczych różnego typu, wspólne przedsięwzięcia produk- 
cyjne, inwestycyjne i inne. Stosowanie i doskonalenie tych środków odpo- 
wiada głębokim potrzebom i prawidłowościom rozwoju społeczno-gospo- 
darczego krajów RWPG. Jest ona sprawą planowej działalności państw so- 
cjalistycznych, ich partii marksistowsko-leninowskich, rządów, organów 
państwowych i gospodarczych, szerokich mas pracujących integrujących 
się krajów. | 

Partie przewodzące krajom socjalistycznym przyjęły pojęcie „integra- 
cji”, ponieważ pojęcie to wyraża ścisłe połączenie interesów narodowych 
i państwowych ze wspólnymi interesami całej wspólnoty, odpowiada za- 
sadzie wzajemnych korzyści, oddaje treść polityki nastawionej na wza- 
jemne współdziałanie i uzupełnianie się, stopniowe zbliżanie i wyrówny- 
wanie poziomu rozwoju gospodarek krajów socjalistycznych. Integracja 
— to bowiem efektywne łączenie sił i środków, obniżanie społecznych 
kosztów rozwoju w wyniku przezwyciężania rozproszenia nakładów i dub- 
lowania działań. 

Przed gospodarką krajów socjalistycznych stanęły od początku trzy na- 
czelne zadania: systematyczne i odczuwalne podwyższanie poziomu życia 
ludności pracującej, coraz lepsze zaspokajanie jej materialnych i ducho- 
wych potrzeb. co jest, jak wiadomo, podstawowym celem działalności gos- 
podarczej w socjalizmie; przezwyciężanie odziedziczonego zacofania ekono- 
micznego oraz uruchamianie mechanizmów skutecznej rywalizacji ekono- 
micznej z czołowymi państwami kapitalistycznymi; pokonywanie odziedzi- 
czonych różnic we własnych poziomach rozwoju gospodarczego i wprowa- 
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azunie uo rozwoju gospodarczego mechanizmów stopniowego zbliżania 
i wyrównywania tych poziomów. 

Realizacja tych zadań w krajach socjalistycznych wpłynęła na wysoką 
dynamikę rozwoju i spowodowała korzystne przemiany struktury gospo- 
darczej. Dynamiczny rozwój gospodarczy krajów socjalistycznych przy- 
czynia się do coraz głębszych zmian w międzynarodowym układzie sił. 

Dzisiaj nikt już nie może zaprzeczyć, że przy wszystkich trudnościach 
nieodłącznych od skali rozwiązywanych zadań kraje RWPG są wspólnotą 
najbardziej dynamicznie rozwijającą się we współczesnym Świecie. Umoc- 
nienie i pogłębienie tych osiągnięć zależy w wielkiej mierze od postępów 
socjalistycznej integracji gospodarczej. | 

Praktyka dowodzi, że w toku rozwoju krajów socjalistycznych w ich 
gospodarce i życiu społecznym powstaje coraz więcej wspólnych elemen- 
tów. Powstawanie nowych, wspólnych obszarów zainteresowań uruchamia 
bodźce wspólnego działania w celu rozwiązywania wyłaniających się za- 
dań. Coraz bardziej upowszechnia się również świadomość występującej 
współzależności między budową rozwiniętych społeczeństw socjalistycz- 
nych i rozwojem międzynarodowej integracji socjalistycznej. Na rozwój 
gospodarczy krajów socjalistycznych wpływają przede wszystkim czynniki 
wewnętrzne. Duże znaczenie mają jednak również czynniki zewnętrzne 
związane z całokształtem międzynarodowych stosunków ekonomicznych. 

Ścisła i wszechstronna współpraca krajów RWPG aktywizuje wewnętrz- 
ne czynniki ich rozwoju. Przynależność do wspólnoty socjalistvcznej ra- 
dzieckiego mocarstwa gospodarczego i naukowo-technicznego z jego nie- 
przebranymi resursami, ogromnym potencjałem i chłonnym rvnkiem ma 
w tym procesie kluczowe znaczenie. Będąc jedynym krajem socjalistycz- 
nym zdolnym opierać się wyłącznie na własnych siłach, dvsponującym 
wszelkimi danymi do rozwijania całego frontu współczesnego rozwoju pro- 
dukcji, nauki i techniki, Związek Radziecki dzięki internacjonalistycznej. 
braterskiej polityce KPZR włącza swój ogromny potencjał i niespożylą 
energię do procesów integracji, przestrzegając niezmiennie leninowskich 
norm suwerenności, wzajemnego poszanowania i wzajemnej pomocy. prze- 
zwyciężania różnic w podejściu do takich czy innych zagadnień w drodze 
przyjaznej wymiany zdań i uzgadniania stanowisk. 

Dobitnym tego potwierdzeniem jest wielki twórczy wkład stronv ra- 
dzieckiej w opracowanie Kompleksowego Programu Socjalistycznej Inte- 
gracji Gospodarczej i cały proces realizacji i rozwijania tego programu 
po decyzje ostatniej sesji RWPG, która obradowała w Warszawie w czerw- 
cu br. W referacie wygłoszonym na tej sesji w związku z 60-leciem Wiel- 
kiego Października prezes Rady Ministrów PRL, tow. Piotr Jaroszewicz 
dał wyraz naszemu gorącemu uznaniu dla wkładu KPZR, rządu i narodu 
radzieckiego w rozwój międzynarodowej współpracy i integracji gospodar- 
czej krajów RWPG. Ocenę tę podzieliły wszystkie delegacje uczestnicza- 
ce w tej ważnej sesji. 

Nasza partia i rząd PRL, klasa robotnicza i całv naród polski uważają 
socjalistyczną integrację gospodarczą za obiektywną prawidłowość rozwo- 
ju socjalizmu i wspólnoty socjalistycznej. za głęboko postępowa i humani- 
styczną tendencję działającą w interesach klasy robotniczej i mas pracują- 
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cych. Nasza partia i państwo widzą we wszechstronnej integracji socjali- 
stycznej, w jej przyspieszaniu zasadniczą szansę pomyślnego rozwiązywa- 
nia złożonych problemów naszego socjalistycznego rozwoju i — na tym 
gruncie — dalszego wzrostu stopy życiowej ludzi pracy. 

Szczególną uwagę przywiązujemy do przyspieszenia rozwoju specjaliza- 
cji i kooperacji w ramach RWPG. Za sprawę niezmiernie istotną uważamy 
rozwiązanie w ramach RWPG problematyki paliwowo-surowcowej i ener- 
getycznej, co jest w naszym głębokim przekonaniu jednym z istotnych 
strategicznych warunków dalszego pomyślnego rozwoju wszystkich kra- 
jów członkowskich. Będziemy nadal aktywnie działać na rzecz zwiększe- 
nia dostaw towarów oraz rozszerzenia wzajemnych powiązań produkcyj- 
nych i naukowo-technicznych. Równie aktywnie włączamy się w prace nad 
doskonaleniem systemu wzajemnej koordynacji planów społeczno-gospo- 
darczych oraz mechanizmów ekonomicznych, walutowo-finansowych, kre- 
dytowych i cenowych. 

Współpracę ekonomiczną obejmującą wszystkie gałęzie gospodarek na- 
rodowych, przemysłu i rolnictwa, nauki i techniki, budownictwa i tran- 
sportu ujmujemy w kategoriach wspólnoty ideowej, stałego umacniania 
braterskich związków naszych państw i narodów. Nowy typ stosunków 
między państwami i narodami jest już od trzech dziesięcioleci rzeczy- 
wistością sprawdzalną we wszystkich krajach socjalistycznej wspólnoty, 
a zarazem w głębokich przeobrażeniach politycznej i gospodarczej mapy 
świata oraz w układzie działających na nim sił, w osiągnięciach ogólnoludz- 
kiej walki o pokój i postęp społeczny. Stosunki te stanowią zarazem cel 
zakrojony z wielkim rozmachem, odpowiadający dążeniom i interesom 
naszych narodów. Do tego celu wytrwale dążymy ramię w ramię 
z KPZR i narodem radzieckim, z socjalistycznym mocarstwem gospodar- 
czym i naukowo-technicznym, którego narodziny i rozwój określiły zasad- 
niczy kierunek postępu społecznego w przelomowej epoce zapocząlkowa- 
nej przez Wielki Październik. 
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Studiując projekt Konstytucji ZSRR zapoznajemy się z projektem usta- 
wy zasadniczej szczególnie nam bliskiego państwa socjalistycznego(1). 
I chociaż nasze refleksje nad projektem nie są głosem w dyskusji, to jednak 
chcemy poprzez nie wyrazić nasz stosunek do osiągnięć kraju zajmującego 
tak szczególne miejsce we wspólnocie państw socjalistycznych i we współ- 
czesnym świecie. Kluczem do projektu jest stwierdzenie tow. Leonida 
Breżniewa: ,,..głównym kierunkiem nowego, które zawiera projekt, jest 
rozszerzenie i pogłębienie socjalistycznej demokracji (2). Potrzebę uchwa- 
lenia nowej konstytucji wysunięto po raz pierwszy już na KXII Zjeździe 
KPZR, zaś wyrażnie zostało to określone na XXV Zjeżdzie KPZR, który 
zaakceptował główne jej założenia. Nie powinna ujść uwagi przestroga 
o pracy nad projektem i trybem jej uchwalenia: „Praca ta prowadzona 
jest dokładnie, bez pośpiechu, aby w miarę możliwości jak najdokładniej 
rozważać każdy wynikający problem i następnie przedłożyć projekt do 
rozpatrzenia przez cały naród (3). 

Zapowiedź ta realizuje się na naszych oczach. Dla ludzi zajmujących 
się zawodowo prawem państwowym, każda, nawet w pewnym stopniu 
techniczna uwaga ma istotne znaczenie. Tryb powstania konstytucji należy 
do jej szczególnych cech. Niewątpliwym dorobkiem konstytucjonalizmu ra- 
dzieckiego jest to, że wprowadził nowy styl pracy nad projektem konsty- 
tucji. Sięga on swymi korzeniami pierwszych ustaw zasadniczych, zwłasz- 
cza zaś pierwszej Konstytucji RFSRR z 1918 r., Konstytucji ZSRR z 1924r. 
a później Konstytucji ZSRR z 1936 r. 

Potrzeba tworzenia nowych praw towarzyszyła bolszewikom od pierw- 
szej chwili przejęcia przez nich władzy. Wyłoniona z czynu rewolucyjnego 


(1) W pracy swej wykorzystałem dokumenty w języku rosyjskim: Soobszczenije 
o Plenumie Centralnogo Komiteta KPSS; Postanowlenie Plenuma Centralnogo Ko- 
miteta KPSS O projektie Konstitucii SSSR (Prawda, 25.V.1977 r. nr 145): Tekst 
projektu Konstytucji ZSRR oraz przemówienie L. I. Breżniewa O  pro- 
jekcie Konstytucji ZSRR w języku rosyjskim opublikowano w Kommunist, Moskwa 
1977, nr 8. Tekst konstytucji cytuję wg tłumaczenia J. Gutta (Biblioteka Sejmowa) 
a także opieram się na tłumaczeniu opublikowanym w dzienniku Czerwony Sztan- 
dar (Organ KC Komunistycznej Partii Litwy z dnia 4.VI.1977 r.). 

(2) Por. Keferat sprawozdawczy KC KPZR na XXV Zjazd wygłoszony przez se- 
kretarza generalnego KC Leonida Breżniewa 24 lutego 1976 r., Warszawa 1976, stu. 
127-—128. 

(3) Por. O projektie Konstitucii SSSR. Dokład gieneralnogo sekrietaria CK KPSS, 
Predsiedotielja Konstitucjonnoj Komisii towariszcza L. 1. Breżniewa na Plenum 
CK KPSS 24 maja 1977 goda; w: Kommunist, Moskwa 1977, nr 8, stu. 36. 
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władza radziecka przystąpiła do tworzenia nowego porządku prawnego. 
Nie była to sprawa łatwa, o czym pisał Lenin: „Rady powstały bez żadnej 
konstytucji it przeszło rok (od wiosny 1917 r. do lata 1918 r.) działały bez 
wszelkiej konstytucji”. Niemniej od pierwszego dnia najwyższe organy re- 
publiki (II Ogólnorosyjski Zjazd Rad i wybrany przez niego Ogólnorosyj- 
ski Komitet Wykonawczy oraz Rada Komisarzy Ludowych) prowadziły 
szeroką działalność legislacyjną. Wydanych zostało wiele dekretów, które 
regulowały podstawowe sprawy ustrojowe nowo powstałego państwa 
1 przeszły do historii jako Dekrety październikowe. Jeśli podzielić je 
na kilka zasadniczych grup, powstanie swoista, nieskodyvfikowana usta- 
wa zasadnicza odzwierciedlająca rzeczywisty układ sił politycznych 
w owych latach. Dekrety październikowe regulowały bowiem podstawv 
radzieckiego ustroju państwowego. One to właśnie dały podstawę dla 
późniejszych regulacji prawnych federacvjnej organizacji państwa; poło- 
żyły podwaliny socjalistycznej gospodarki dzięki nacjonalizacji środków 
produkcji i nacjonalizacji ziemi, zniosły także wszelkie przywileje klas 
posiadających. 

Ukoronowaniem tych zmian była Deklaracja praw ludu pracującego 
i wyzyskiwanego wydana 25 stycznia 1918 r. Ona to właśnie weszła jako 
część składowa Konstytucji RESRR w 1918 r., stanowiąca jak gdyby 
pomost między pierwszym prowizorium i pierwszą ustawą zasadniczą 
państwa socjalistycznego. Prawnik piszący na temat projektu nowej kon- 
stytucji radzieckiej nie może nie spojrzeć wstecz, by oddać sprawiedliwość 
tym, którzy w tych wyjątkowo trudnych czasach widzieli potrzebę szyb- 
kiego tworzenia aktów prawnych na miarę epoki, na miarę przeobrażeń, 
które dokonywały się za sprawą Rewolucji Październikowej. 

Należy przypomnieć, że projekt Konstytucji RFSRR opracował na pole- 
cenie III Ogólnorosyjskiego Zjazdu Rad Centralny Komitet Wykonawczy, 
a tekst konstytucji przygotowała specjalna komisja, na czele której stał J. 
Swierdłow. Uchwalona na V Zjeździe Rad 10 lipca 1918 r. konstytucja 
ugruntowała nie tylko podstawy dyktatury proletariatu, ale sformułowała 
także zasady radzieckiego systemu federacyjnego opartego na autonomii. 
Bvła aktem obejmującym doświadczenia rewolucji proletariackiej, utrwa- 
lała dorobek najtrudniejszego okresu władzy radzieckiej. Jako akt 
prawny nosiła wszystkie cechy typowe dla owego niezmiernie złożonego 
etapu historycznego państwa radzieckiego. Wyrazem tego była zarówno 
jej treść, jak i układ poszczególnych przepisów. O tym traktowały już 
pierwsze słowa konstytucji: „Zatwierdzona przez III Ogólnorosyjski Zjazd 
Rad w styczniu 1918 roku deklaracja praw ludu pracującego i wyzyskiwa- 
ego wraz z zatwierdzoną przez V Ogólnorosyjski Zjazd Rad Konstytucją 
Republiki Rad stanowią jedyną ustawę zasadniczą RFSRR". 

Jest jeszcze inna przyczyna, która każe sięgnąć do przeszłości. Rozpo- 
czynając epokę konstytucji socjalistycznych, zarówno Konstytucja Rosyj- 
skiej Federacji z 1918 r., jak i pierwsza Konstytucja ZSRR z 1924 r. dały 
początek wielu zasadom konstytucyjnym, a nawet wielu instytucjom, któ- 
rvmi posługujemy się do chwili obecnej. Na przykład wtedy to właśnie 
zrodziła się obowiązująca forma mandatu imperatvwnego. odpowiedzial- 
ności deputowanego przed wyborcami. którą rozwija i umacnia przedsta- 
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wiony projekt konstytucji. To wtedy powołano do życia naczelne organy 
kolegialne i sformułowana została zasada centralizmu demokratycznego, 
kolegialności, praworządności i inne zasady, którymi posługujemy się do 
dziś. Nie mówiąc już o podniesieniu rad do godności organów władzy 
i stworzeniu zasad socjalistycznego państwa związkowego. 

W szczegółowych badaniach nad istotą nowej Konstytucji ZSRR ważne 
miejsce z pewnością zajmie analiza jej systematyki. Konstytucja ZSRR 
z 1936 r. posiadała wyjątkowo logiczny układ treści, który stał się inspira- 
cją dla wielu państw socjalistycznych po drugiej wojnie światowej. 
Przed specjalistami stanie pytanie, na ile układ treści przedstawionego pro- 
jektu konstytucji różni się od systematyki obowiązującej Konstytucji 
ZSRR? Można odpowiedzieć, że tak jak systematyka konstytucji obowiązu- 
jącej uporządkowała jej treść, biorąc pod uwagę potrzebę budowy podstaw 
socjalizmu na etapie państwa dyktatury proletariatu, tak przedstawiony 
projekt konstytucji, szeroko uwzględniając etap budowy komunizmu, 
wprowadza nowe treści i systematyzuje je na nowych zasadach. 

Dotychczasowa konstytucja wysuwa na czoło zagadnienia ustroju spo- 
łeczno-politycznego i gospodarczego. Projekt zachowując ten wzór zwraca 
większą uwagę na normy regulujące stosunek państwa i jednostki, którym 
poświęca część II. W obecnym układzie poza wstępem (projekt nie stosuje 
żadnego oznaczenia dla tej części konstytucji) normowane są w kolejności 
następujące zagadnienia: I. Podstawy ustroju społeczno-politycznego i eko- 
nomicznego; II. Państwo i jednostka; III. Narodowo-państwowy ustrój 
ZSRR; IV. Rady Deputowanych Ludowych i tryb ich wyboru; V. Naczelne 
organy władzy państwowej i zarządzania ZSRR, VI. Zasady struktury wła- 
dzy państwowej i zarządzania w republikach związkowych; VII. Wymiar 
sprawiedliwości, arbitraż i nadzór prokuratorski; VIII. Godło, flaga, hymn 
i stolica ZSRR; IX. Tryb działania i zmiany Konstytucji ZSRR. W sumie 
projekt składa się z 173 artykułów ujętych w 21 rozdziałach. 

Nie trzeba szerzej dowodzić, jak wielkie znaczenie ma systematyka kon- 
stytucji, czyli logiczny układ jej treści, dla zrozumienia intencji ustawo- 
dawcy i oznaczenia kierunku zmian dokonujących się w konstytucjonaliz- 
mie radzieckim. Kiedy mówimy, że w projekcie zaznacza się dążenie do 
konstytucyjnego utrwalenia humanistycznych i demokratycznych wartości 
radzieckiego ustawodawstwa, to jednocześnie musimy dostrzec i docenić 
zarówno mechanizm, za pomocą którego reguluje się podstawowe sprawy 
radzieckiego systemu społecznego, politycznego i gospodarczego, jak i tro- 
skę o należyte skojarzenie interesów jednostki z interesami państwa, stwo- 
rzenie gwarancji prawnych stojących na straży praw obywatelskich — we 
wszystkich istotnych układach społecznych. 

W tym właśnie ucieleśnia się postęp, wyraża najważniejsza zmiana, jaka 
dokonuje się w konstytucjonalizmie radzieckim. Z pewnością te elementv 
staną się w pierwszej kolejności przedmiotem zainteresowania nauki pra- 
wa państwowego, a także innych dyscyplin nauk społecznych. „Swobodny 
rozwój każdego jest warunkiem swobodnego rozwoju wszystkich” — to 
nie tylko dewiza wpisana do projektu konstytucji; stoją za nią regulacje 
o najwyższej mocy prawnej, instytucje powołane po raz pierwszy po to, 
by można było liczyć na wszechstronny i realny rozwój demokracji 
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socjalistycznej — demokracji konkretnej, nie tylko deklarowanej, lecz 
urzeczywistnionej. 


* 


W wypowiedzi tej nie podejmujemy zagadnień teoretycznych związa- 
nych z modelem konstytucji socjalistycznej, z poglądami określającymi np. 
cechy szczególne ustawy zasadniczej i rolę, jaką ma ona pełnić we współ- 
czesnym państwie. Nie nawiązujemy też do dyskusji o programowości po- 
stanowień konstytucyjnych, do tego, na ile można już pogodzić programo- 
wość poszczególnych przepisów konstytucyjnych z ich normatywnością. Do 
porządku nad tą kwestią przeszedł ustawodawca. Mając na uwadze wyższe 
cele, którym służy ustawa zasadnicza, w projekcie sformułował on główne 
zadania państwa, określił rolę partii komunistycznej, która jest siłą kie- 
rowniczą i wiodącą społeczeństwa radzieckiego, trzonem jego systemu poli- 
tycznego oraz wszystkich organizacji państwowych i społecznych: „KPZR 
istnieje dla narodu i służy narodowi” (art. 6). 

W projekcie znalazły się również przepisy dotyczące związków zawodo- 
wych, Komsomołu, spółdzielni i innych masowych organizacji społecznych, 
które zgodnie ze swoimi zadaniami statutowymi uczestniczą w zarządza- 
niu sprawami państwowymi i społecznymi, w decydowaniu o problemach 
politycznych, gospodarczych i społeczno-kulturalnych. 

Ustawodawca wysunął na czoło podstawowy kierunek rozwoju systemu 
politycznego społeczeństwa radzieckiego, którym jest dalsze rozwijanie 
demokracji socjalistycznej, coraz szerszy udział mas pracujących w proce- 
sie zarządzania sprawami społeczeństwa i państwa, doskonalenie aparatu 
państwowego, zwiększanie aktywności organizacji społecznych, umacnianie 
kontroli ludowej, utrwalanie prawnej podstawy życia państwowego i spo- 
łecznego, rozszerzanie zakresu jawności, stałe uwzględnianie opinii pub- 
licznej (art. 9). 

Wzrost udziału obywateli w pracach organów i urzędów państwowych 
idzie w parze ze zwiększeniem ich zainteresowania zarządzaniem produk- 
cją społeczną i dystrybucją dóbr materialnych. Na czoło polityki partii zaw- 
sze wysuwano tezę głoszącą, że „budownictwo komunizmu to sprawa całego 
narodu, sprawa każdego człowieka radzieckiego”. Jest to fundamentalne 
założenie służące podnoszeniu dobrobytu narodu, wykorzystaniu w tym ce- 
lu olbrzymich możliwości wszechstronnego rozwoju tkwiących w ustroju 
socjalistycznym. Obok doskonalenia form materialnego zainteresowania 
kładzie się nacisk w polityce partii i państwa na właściwą atmosferę 
panującą w pracy, co pozwoli zadbać nie tylko o ilościowe, lecz przede 
wszystkim o jakościowe jej efekty. 

W projekcie konstytucji założenia te odczytujemy nie tylko w części I 
— Podstawy ustroju społeczno-politycznego t ekonomicznego (rozdział 2 
— System ekonomiczny), ale wszędzie tam, gdzie ustawodawca normuje 
prawa i obowiązki obywateli, gdzie nakłada odpowiednie obowiązki na 
dczany państwowe. Nie da się bowiem oddzielić w chwili obecnej spraw 
związanych z kierowaniem państwem od tych wszystkich urządzeń, które 
decydują o warunkach pracy i wypoczynku, o życiu obywatela w ogóle. 
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W projekcie mocniej niż w obowiązującej konstytucji ustawodawca zwra- 
ca uwagę na łączenie interesów jednostki i państwa, co wyraża się we 
współzależności między prawami i obowiązkami obywateli, ich udziałem 
w życiu politycznym, w ich stosunkach z władzami państwowymi i współ- 
obywatelami. 

Wedle słów projektu: „Najwyższym celem społecznej produkcji w so- 
cjalizmie jest jak najpełniejsze zaspokajanie rosnących materialnych i du- 
chowych potrzeb ludzi. Opierając się na twórczej aktywności mas pracują- 
cych, na współzawodnictwie socjalistycznym, na osiągnięciach postępu nau- 
kowo-technicznego, państwo zapewnia wzrost wydajności pracy, wzrost 
efektywności produkcji i jakości pracy oraz dynamiczny ż proporcjonalny 
rozwój gospodarki narodowej” (art. 14). W ten sposób państwo przyjmuje 
na siebie wyjątkowej wagi odpowiedzialność za rozwój gospodarczy kraju. 

O cechującym Związek Radziecki dążeniu do doskonalenia prawa przy 
przywiązaniu do zasad sprawdzonych w praktyce świadczy tryb przygoto- 
wania projektu konstytucji, poddanie go pod ogólnonarodową dyskusję. 
Świadczy to o intencjach ustawodawcy, który chce konstytucję nie tylko 
wyróżnić wśród systemu norm prawnych, ale nadaje jej znaczenie ustawy 
zasadniczej, proklamującej cele i zasady, ustalającej podstawy organiza- 
cji ogólnonarodowego państwa socjalistycznego, państwa budującego ko- 
munizm. W tym znaczeniu dokument ten stał się konstytucją państwa 
i społeczeństwa. 


W nawiązaniu do przeszłości, do przeobrażeń społeczno-ekonomicznych, 
które na zawsze położyły kres wyzyskowi człowieka przez człowieka, kla- 
sowym antagonizmom i nienawiści narodowej, ustawodawca stwierdza, że 
władza radziecka utrwaliła społeczną własność środków produkcji i praw- 
dziwą demokrację dla mas pracujących. Po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości powstało społeczeństwo socjalistyczne. W nowych warunkach 
ukształtowała się społeczno-politvczna jedność społeczeństwa radzieckie- 
go, którego siłą przewodnią jest klasa robotnicza. 


Związek Radziecki jest państwem, w którym zbudowano rozwinięte, 
czyli dojrzałe społeczeństwo socjalistyczne, a więc znajduje się na takim 
etapie, kiedy socjalizm rozwija się na swej własnej podstawie. 
Jest to okres; w którym coraz bardziej ujawniają się twórcze siły 
nowego ustroju, wyższość socjalistycznego sposobu życia, a masy pracują- 
ce coraz szerzej korzystają z owoców rewolucji. 

Najwyższym celem państwa radzieckiego jest zbudowanie bezklasowego 
społeczeństwa komunistycznego. Cel ten zostanie osiągnięty przez realiza- 
cję głównych zadań państwa, do których ustawodawca zalicza: 


— stworzenie materialno-technicznej bazy komunizmu, 

— doskonalenie socjalistycznych stosunków społecznych i ich przekształ- 
cenie w komunistyczne, 

— wychowanie człowieka społeczeństwa komunistycznego, 

— podnoszenie materialnego i kulturalnego poziomu życia ludzi pracy, 

— zapewnienie bezpieczeństwa kraju, 

— działanie na rzecz umocnienia pokoju i rozwoju współpracy między- 
narodowej. 
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W ten sposób nastąpiło rozszerzenie sferv regulacji konstytucyjnej sto- 
sunków społecznych, zwiększenie jej udziału w całym systemie prawnym 
kraju, w organizacji życia społeczeństwa radzieckiego. 


* 


Spośród wielu nowych cech w projekcie konstytucji na szczególne pod- 
kreślenie zasługuje rozdział 4 (w części I), w którym znalazły się pod- 
stawowe założenia polityki zagranicznej Związku Radzieckiego, podniesio- 
ne do rangi norm konstytucyjnych. Nietrudno dopatrzeć się w nich 
zasad leninowskiej polityki pokoju, konsekwentnego działania w celu 
umocnienia bezpieczeństwa narodów i rozległej współpracy międzynarodo- 
wej: „Polityka zagraniczna ZSRR zmierza do zapewnienia sprzyjających 
warunków międzynarodowych dla zbudowania komunizmu w ZSRR, umoc- 
nienia pozycji światowego socjalizmu, do popierania walki narodów o wyz- 
wolenie narodowe t postęp społeczny, do zapobieżenia wojnom agresyw- 
nym oraz konsekwentnego realizowania pokojowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach społecznych”. Akordem najsilniejszym jest zda- 
nie końcowe cytowanego artykułu: „W ZSRR ustawowo zabroniona jest 
propaganda wojny” (art. 28). 

W normach konstytucyjnych znalazły odbicie wartości i idee, o które 
Związek Radziecki i państwa socjalistyczne wytrwale walczą na arenie 
międzynarodowej. I tak treść art. 29 pozostaje, zdaniem moim, w bezpo- 
średnim związku z postanowieniami helsińskimi: „Slosunki ZSRR z inny- 
mi państwami opierają się na podstawie przestrzegania zasad wzajemnej 
rezygnacji ze stosowania siły lub groźby użycia siły; suwerennej równości; 
nietykalności granic; terytorialnej integralności państw; pokojowego regu- 
lowania sporów; nieingerencji w sprawy wewnętrzne, poszanowania praw 
człowieka i podstawowych swobód, równouprawnienia ti prawa narodów 
do decydowania o swoim losie, współpracy między państwami; sumiennego 
wykonywania zobowiązań wypływających z powszechnie uznanych zasad 
it norm prawa międzynarodowego oraz zawartych przez ZSRR umów mię- 
dzynarodowych”. 

Do tej pory żadna konstytucja tak szeroko nie wypowiadała się w tych 
kwestizch, a już z pewnością nie regulowała spraw polityki zagranicznej 
państwa w tak wyraźnie ujętej i bezkompreensowej formule prawnej. 
Stwierdzenia Konstytucji ZSRR z pewnością będą torowały drogę dal- 
szym pokojowym inicjatywom na arenie międzynarodowej. 

Podkreślając fakt wydzielenia w konstytucji rozdziału poświęconego 
polityce zagranicznej, nie możemy zapominać, że treść jego nie jest pro- 
duktem chwili, lecz wyraża ciągłość socjalistycznej politvki pokoju. Już 
w pierwszych aktach władzy radzieckiej dotyczących polityki zagranicznej 
i w Dekrecie o pokoju władza radziecka wypowiedziała się przeciwko 
wszelkiej agresji. Przez dalsze dziesiątki lat powołanie polityki radzieckiej 
upatrywano w konsekwentnym kontvnuowaniu głównych kierunków wal- 
ki o pokój, wolność i bezpieczeństwo narodów. 

Podobnie zagadnienia obrony ujęte zostały w osobnym rozdziale 5 Ob- 
rona ojczyzny socjalistycznej. Obrona ojczyzny stanowi najważniejszą 
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funkcję państwa i jest uznana za sprawę całego narodu. Utworzenie sił 
zbrojnych w ZSRR i wprowadzenie powszechnego obowiązku służby woj- 
skowej miało na celu obronę zdobyczy socjalistycznych oraz zapewnienie 
pokojowej pracy narodowi radzieckiemu, zapewnienie suwerenności i in- 
tegralności terytorialnej państwa. Ustawodawca mówi w tym rozdziale 
o powinnościach sił zbrojnych wobec narodu i wobec ojczyzny, określa 
obowiązki organów państwowych i organizacji społecznych, osób urzędo- 
wych i obywateli w zakresie bezpieczeństwa kraju, co szczegółowo regu- 
łują ustawy. 

Uwzględniając międzynarodową pozycję ZSRR jako składowej części 
światowego systemu socjalistycznego, projekt w podniosłych słowach sta- 
nowi, że naród radziecki jest świadom swej internacjonalnej odpowiedzial- 
ności. W bezpośrednim związku z tą naczelną zasadą pozostają następne 
przepisy konstytucyjne. zwłaszcza zaś art. 30, w którym czytamy: „Zwią- 
zek Radziecki jako część składowa światowego systemu socjalizmu, So- 
cjalistycznej wspólnoty, rozwija i umacnia przyjaźń i wspołpracę, przyja- 
cieiską pomoc wzajemną 2 krajanii socjalizmu na gruncie internacjonaliz- 
mu socjalistycznego, aktywnie uczestniczy w ekonomicznej integracji i w 
międzynarodowym socjalistycznym podziale pracy”. 

Nasuwa się tu uwaga, że w przepisie tym odczytać możemy zobowią- 
zanie, które ze swej strony podtrzymują pozostałe państwa socjalistyczne. 
Podobnie jak Związek Radziecki są one orędownikami zespolenia i współ- 
pracy wszystkich krajów socjalizmu. Za tymi przepisami kryją się faktv 
oraz wspólne polityczne i gospodarcze poczynania zjednoczonych państw 
socjalistycznych w Układzie Warszawskim i w Radzie Wzajemnej Pomocv 
Gospodarczej. 

Rownież w tym znaczeniu projekt nowej Konstytucji ZSRR, podobnie 
jak wcześniej nakreślony przez KPZR program rozwoju kraju, ma war- 
tość uniwersalną wykraczającą poza granice interesów jednego państwa. 
Harmonijne wiązanie celów polityki wewnętrznej z zadaniami wypływają- 
cymi z polityki zagranicznej, ich jedność uznana została przez bratnie kra- 
je socjalistyczne za nieodłączną cechę strategii w sferze gospodarki, jak 
też w dziedzinie stosunków społecznych i ideologicznych. 

Związek Radziecki podobnie jak inne kraje socjalistyczne nie może stać 
na uboczu problemów dotyczących całej ludzkości. Wyraża się to zarówno 
w polityce umacniania roli proletariackiego internacjonalizmu i konsek- 
wentnym dążeniu do odprężenia międzynarodowego, jak i w wielu in- 
nych dziedzinach, jak np. w wymianie kulturalnej, współpracy naukowo- 
technicznej z zagranicą, prowadzeniu wspólnych badań, w realizacji mię- 
dzynarodowych programów ochrony środowiska naturalnego, walki z cho- 
robami i głodem, a także w zakresie podboju kosmosu. 


* 


Analiza projektu konstytucji i bieżącej praktyki konstytucyjnej wynazu- 
je, że podstawowym elementem ustroju socjalistvcznego jest ścisłe prze- 
strzeganie zasady praworządności. Projekt konstytucji sformułował wiele 
gwarancji, które zapewniają zachowanie praworządności. Są one potrakto- 
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wane o wiele szerzej aniżeli w obowiązującej ustawie zasadniczej. Przede 
wszystkim są to gwarancje typu materialnego, na które składa się cało- 
kształt warunków ekonomicznych i społecznych sprzyjających przestrze- 
ganiu prawa. Gwarancje instytucjonalne (prawne), które szczególnie nas 
tu interesują, ooejmują całokształt rozwiązań tkwiących w strukturze 
i funkcjonowaniu aparatu państwowego, a także całokształt przepisów 
prawnych zapewniających praworządne działanie wszystkich adresatów 
norm prawnych. Zgodnie z art. 4 projektu: „Państwo radzieckie, wszystkie 
jego organy działają na podstawie praworządności socjalistycznej, zapew- 
niają ochronę porządku prawnego, interesów społeczeństwa i prawa oby- 
wateli. Instytucje państwowe, organizacje społeczne i osoby urzędowe zo- 
bowiązane są przestrzegać Konstytucji ZSRR i ustaw radzieckich”. 

Nie mniej ważne są tkwiące w samym mechanizmie państwa zabezpie- 
czenia, które można określić mianem gwarancji moralno-politycznych, 
uzależnione są bowiem one od świadomości obywateli, od stopnia dobro- 
wolności wykonywania wskazań zawartych w normach prawnych. Bar- 
dziej od innych mogą one zapewnić praworządne postępowanie w Ssto- 
sunkach zachodzących pomiędzy władzą i społeczeństwem. Pośrednio sil- 
nie wpływają na postawę obywateli wobec prawa, na codzienną kultu- 
rę urzędowania, na to, co nazywamy świadomością prawną i moralną spoie- 
czeństwa. 

Umacnianie praworządności znajduje się w centrum uwagi zarówno 
władz partyjnych (czego wyrazem są uchwały ostatnich zjazdów KPZR), 
jak i rządu. Także związki zawodowe, Komsomoł i inne organizacje społecz- 
ne zobowiązane są do czynienia wszystkiego, aby zapewnić ścisłe przestrze- 
ganie ustaw, podnosić na wyższy poziom wychowanie ludzi pracy w duchu 
poszanowania prawa. Ta generalna zasada została wyraźnie sformułowana 
na XXIV Zjeździe KPZR: „Szacunek dla prawa, dla ustawy powinien 
wypływać z osobistej postawy każdego człowieka. Dotyczy to tym bar- 
dziej działalności ludzi na odpowiedzialnych stanowiskach. Nie można tole- 
rować żadnych prób odstępstwa od prawa lub omijania go, niezależnie od 
tego, czym by je uzasadniono. Nie można także tolerować naruszania 
praw jednostki i godności obywateli. Dla nas, komunistów, rzeczników 
ideałów najbardziej humanistycznych, jest to sprawa zasadnicza '(4). 

W tym właśnie duchu zostały sformułowane przepisy projektu, które 
nie tylko wymagają poszanowania prawa od obywateli, ale dają gwarancję 
skuteczności ich społecznego działania. Przepisy te po raz pierwszy 
zostały wprowadzone do konstytucji radzieckiej: „Obywatele ZSRR mają 
prawo zwracania się ze skargami na postępowanie osób urzędowych do 
orgunów państwowych i organizacji społecznych. Skargi te powinny być 
rozpatrywane w trybie i w terminie prawnie ustalonym”. W tym sformu- 
łowaniu zawarta jest zasada znana wszystkim konstytucjom państw so- 
cjalistycznych pod nazwą „instytucja skarg i zażaleń”. Projekt wspiera ją 
jednak skutecznymi, moim zdaniem, środkami, które zawarte w normie 
konstytucyjnej nabierają szczególnego znaczenia: „Postępowanie osób 


(4) Por. Referat sprawozdawczy KC KPZR na XXIV Zjazd KPZR wygłoszony przez 
sekretarza generalnego KC Leonida Breżniewa 24 lutego 19/6 r., Warszawa 1946, 
str. 115. 
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urzędowych, naruszające prawo t przekraczające swoje kompetencje, 
uszczuplające prawa obywateli, mogą być w prawnie ustalonym trybie 
zaskarżone do sądu. Obywatele ZSRR mają prawo do odszkodowania 
w związku ze stratami poniesionymi wskutek niepraworządnego postępo- 
wania instytucji państwowych i organizacji społecznych, a także osób urzę- 
dowych przy wykonywaniu przez nie obowiązków służbowych, w trybie 
i terminach prawnie ustalonych” (art. 58). 

Jasność tego przepisu zwalnia nas od dalszego komenatrza. Szczegóły 
zaś, idąc za wolą ustawodawcy, określą odpowiednie przepisy i potwierdzi 
praktyka konstytucyjna. Nie ulega wtąpliwości, że jest to dotycząca pra- 
worządności gwarancja formalna o niebywałej sile. Z jednej strony pomo- 
że ona w zaktywizowaniu inicjatywy społecznej i umocni obywatelskie 
postawy ludzi pracy, z drugiej — wpłynie ozdrawiająco na cały aparat 
państwowy rozumiany nie jako anonimowe wypełnianie zadań administra- 
cji, lecz jako świadoma działalność współobywateli, którzy pełniąc okre- 
ślone prawem funkcje administracyjne odpowiadają osobiście za swe 
decyzje. 


* 


Pobieżna lektura projektu mogłaby skłonić do wniosku, że w porówna- 
niuz innymi częściami projektu organizacja aparatu państwowego, zwłasz- 
cza struktura i zasady państwa federacyjnego, nie uległa większym zmia- 
nom. Do takich wniosków mogłyby prowadzić również powierzchowne ba- 
dania porównawcze w stosunku do obowiązującej konstytucji. Czy jednak 
jest tak w rzeczywistości? Odwołując się do wcześniejszych spostrzeżeń 
możemy powtórzyć, że cechą projektu jest realizm w ocenie przydat- 
ności instytucji i zasad, którycn niezawodność potwierdziła praktyka kon- 
stytucyjna. Zadaniem projektu jest więc uwzględnianie dotychczasowych 
doświadczeń i — zgodnie z głównymi potrzebami obecnego eiapu rozwoju 
Związku Radzieckiego — wzbogacenie go nowymi cechami. Dlatego tow. 
L. Breżniew w przemówieniu o projekcie Konstytucji ZSRR podkreślił kil- 
kakrotnie, że główny kierunek zmian wvraża się w rozszerzaniu i pogłę- 
bianiu demokracji socjalistycznej(5). 

W świetle tego stwierdzenia wyraźnie widać, że zawarty w pro- 
jekcie model aparatu państwowego nie opiera się wyłącznie na re- 
cepcji przepisów obowiązującej konstytucji, że nie mamy tu do czynie- 
nia z procesem mechanicznego przenoszenia do przyszłej ustawy ist- 
niejących instytucji państwowych. Projekt konstytucji, którv jest wiel- 
kim krokiem naprzód we wszystkich dziedzinach życia państwa i spoie- 
czeństwa, niczego nie stanowi jednak bez nawiązywania do przeszłości. 
Poszanowanie pionierskiej przeszłości pierwszego w dziejach państwa 
socjalistycznego zawarte jest w pierwszych słowach projektu: „Naród ra- 
dziecki (...) zachowując ciągłość ideż i zasad Konstytucji RFSRR z 1918 
roku, Konstytucji ZSRR z 1924 roku i Konstytucji z 1936 roku, proklamuje 
cele i zasady, ustala podstawy organizacji ogólnonarodowego pańsiwa so- 


(5) Por. O projektie Konstitucii SSSR..., cyt. wyd., str. 37. 
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cjalistycznego i utrwala je w niniejszej Konstytucji” (słowa wstępne pro- 
jektu Konstytucji ZSRR). 

Każda analiza przepisów konstytucyjnych normujących działalność apa- 
ratu państwowego musi wychodzić z artykułu 1: „ZSRR jest ogólnonarodo- 
wym państwem socjalistycznym, wyrażającym wolę i interesy klasy robot- 
niczej, chłopstwa i inteligencji, wszystkich narodów i narodowości kraju”. 
A dalej czytamy: „Cała władza w ZSRR należy do narodu. Naród sprawuje 
władzę państwową przez Rady Deputowanych Ludowych, stanowiących 
podstawę polityczną ZSRR. Wszystkie inne organy państwowe podlegają 
kontroli Rad i są przed nimi odpowiedzialne” (art. 2). Dopiero w świetle 
tych generalnych stwierdzeń, leżących u podstaw projektu, można w pełni 
ocenić wyraźnie wzmocnioną rolę Rady Najwyższej ZSRR (a także, 
w swoim zakresie, rad najwyższych republik związkowych i autonomicz- 
nych) w realizacji naczelnego kierownictwa państwowego wszystkimi spra- 
wami kraju i rozszerzony zakres funkcji kontrolnych najwyższego orga- 
nu władzy państwowej nad działalnością aparatu państwowego. Zrozumia- 
łe stają się przepisy regulujące działalność rad na terenie całego państwa, 
ujęte w osobnej części IV Kady Deputowanych Ludowych i tryb ich wy- 
boru. W osobnym rozdziale (14) projekt normuje prawa i obowiązki depu- 
towanego. 

Główne miejsce w systemie organów Związku Radzieckiego zajmują 
ciała przedstawicielskie — organy władzy państwowej, które w projekcie 
nazwane zostały Radami Deputowanych Ludowych (tradycyjna nazwa 
ustalona w Konstytucji z 1936 r. brzmi — Rady Deputowanych Ludu Pra- 
cującego). Projekt zachowuje jednolity system organów władzy państwo- 
wej, który stanowią Rady Deputowanych Ludowych, Rada Najwyższa 
ZSRR, rady najwyższe republik związkowych, rady najwyższe republik 
autonomicznych, krajowe. obwodowe, Rady Deputowanych Ludowych ob- 
wodów autonomicznych i okręgów autonomicznych, miejskie, rejonowe 
w miastach. osiedlowe i wiejskie. 

Rady bezpośrednio i poprzez tworzone przez siebie organy kierują 
wszystkimi dziedzinami działalności państwowej, gospodarczej i społeczno- 
-kulturalnej; podejmują uchwały, zapewniają ich wykonanie, sprawują 
kontrolę nad realizacją uchwał. Projekt reguluje działalność rad. stanowi 
ogólne założenia obowiązujące wszystkie rady. Między innymi działalność 
ich opiera się na zasadzie zespołowego, swobodnego i rzeczowego oma- 
wiania i rozstrzygania wszystkich spraw na zasadzie jawności, regular- 
nego składania sprawozdań przez organy wykonawcze i zarządzające, 
przy masowym przyciąganiu obywateli do uczestnictwa w działalności 
rad. 

Naczelnym organem władzy państwowej Związku Radzieckiego jest 
Rada Najwyższa ZSRR. W jej ręce złożone zostało rozstrzyganie o wszyst- 
kich sprawach, które zgodnie z konstytucją należą do kompetencji Związ- 
ku. Do wyłącznej kompetencji Rady Najwyższej ZSRR ustawodawca od- 
niósł kwestie tak ważne, jak uchwalenie Konstytucji ZSRR i wnoszenie 
do niej zmian, przyjmowanie w skład ZSRR nowych republik, zatwierdza- 
nie tworzenia nowych republik autonomicznych i obwodów autonomicz- 
nych, zatwierdzanie państwowych planów rozwoju gospodarki narodowej 
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i rozwoju społeczno-kulturalnego ZSRR, budżetu państwowego i składania 
sprawozdań z ich wykonania. 

Rada Najwyższa ZSRR otrzymała szerokie uprawnienia kreacyjne w sto- 
sunku do wszystkich naczelnych organów Związku: wybiera Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, powołuje Radę Ministrów ZSRR, wybiera Sąd 
Najwyższy ZSRR, powołuje Komitet Kontroli Ludowej ZSRR, mianuje 
prokuratora generalnego oraz głównego arbitra arbitrażu państwowego 
ZSRR. Rada Najwyższa powołując te organy jednocześnie decyduje o ich 
składzie, a przez to urzeczywistnia w sposób operatywny bezpośrednią 
kontrolę nad nimi. 

Ustawy ZSRR uchwala wyłącznie Rada Najwyższa ZSRR. To sformuło- 
wanie projektu pozostaje w bezpośrednim związku z wytyczonym i od 
dawna konsekwentnie realizowanym zadaniem doskonalenia ustawodaw- 
stwa w Związku Radzieckim. Godzi się w związku z tym przypomnieć 
o wysiłkach polityków i naukowców tego państwa, którzy zmierzają do 
wyeliminowania przypadkowości ze wszelkiego rodzaju działań i podda- 
nia legislacji systematycznemu planowaniu. Rozumowanie takie oparte jest 
na jasno wyrażonej tezie, że skoro w ustroju socjalistycznym większość 
dziedzin życia społecznego oparta jest na zasadzie długofalowego plano- 
wania, zasada ta musi obejmować również działalność ustawodawczą. Nie 
chodzi tu tylko o doskonalenie ustawodawstwa, który to proces, chociaż 
trudny, leży w zasięgu możliwości i jest już realizowany. Rzecz ważniejsza, 
to planowe wzmaganie odpowiedzialności wszystkich organów państwo- 
wych. Idąc po tej drodze, projekt rozszerza zakres korzystania z prawa 
inicjatywy ustawodawczej na inne organy państwowe. Z prawa do takiej 
inicjatywy korzystają również masowe organizacje społeczne poprzez swe 
organy ogólnozwiązkowe. 

Projekt stanowi również, że jeśli Rada Najwyższa ZSRR albo Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR powezmą decyzję (z inicjatywy własnej lub 
na wniosek jednej z republik związkowych), to projekty ustaw ZSRR mogą 
być przekazane pod ogólnonarodową debatę, jak również pod ogólnonaro- 
dowe głosowanie, a więc relerendum. 

W parze z demokratyzacją procesu uchwalania ustaw idzie praca zdą- 
żająca w kierunku zapewnienia pełnego ich wykonania. W sposób jasnv 
1 przekonywający powiedział o tym tow. L. Breżniew na posiedzeniu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR: „Chciałbym w tym miejscu zwrócić 
uwagę na inną stronę tego zagadnienia. Im bardziej rozwijamy ustawo- 
dawstwo radzieckie, tym bardziej trzeba dbać o jego ścisłą i dokładną rea- 
lizację. Jak dawniej mówiono: «na próżno stanowić prawa, jeśli ich nie 
wykonuje się» («naprasno zakony pisat; koli ich nie wypołnjat»). Dlatego 
powińna chyba jeszcze aktywniej rozwijać się praca Rady Najwyższej, 
jej Prezydium, stałych komisji kontrolujących to, jak nasze prawa są wy- 
konywane, w jaki sposób realizowane są narodowo-gospodarcze plany i bu- 
dżet państwowy, zatwierdzane przez Radę Najwyższą (6). 

Zrozumiałe zainteresowanie wzbudza instytucja nierozerwalnie związa- 
na z systemem rad, instytucja, którą w różnych formach przejęły wszyst- 

(6) Por. Wystuplenije L. I. Breżniewa na zasiedanii Prezidiuma Wierchownogo So- 
 wieta SSSR, 17 junja 1915 r, w: Kommunist, Moskwa 1955, nr 9, str, 9. 
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kie pozostałe państwa socjalistyczne (nawet te, które mają prezydenta). 
Jest nią Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. Prezydium wybierane jest 
spośród deputowanych w składzie: przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej, pierwszego zastępcy przewodniczącego, piętnastu zastępców 
przewodniczącego — po jednym z każdej republiki związkowej, sekretarza 
Prezydium i dwudziestu jego członków. Prezydium jest stale działającym 
organem Rady Najwyższej ZSRR, podporządkowanym jej w całej swej 
działalności. Kompetencje Prezydium są bardzo rozległe i określają jego 
znaczenie w systemie naczelnych organów Związku Radzieckiego. Powaga 
Prezydium wzrosła z chwilą wyboru na jego przewodniczącego sekretarza 
generalnego KC KPZR. Po raz pierwszy w historii Związku Radzieckiego 
nastąpiło połączenie tych niezmiernie ważnych funkcji: politycznej i pań- 
stwowej. 

żę 


Nie sposób przedstawić w krótkim artykule bogactwa zagadnień rozwo- 
ju demokracji, jakie wnosi projekt konstytucji. Można jednak i trzeba jesz- 
cze raz podkreślić jego nowatorski w tej mierze charakter. Demokracja 
traktowana jest jako potężny środek przyspieszenia rozwoju całego społe- 
czeństwa. Oznacza ona dalsze doskonalenie państwa socjalistycznego, szer- 
sze przyciąganie ludzi pracy do aktywnego zarządzania i rozwiązywania 
spraw państwowych i społecznych. W projekcie przypomina się, że państwo 
socjalistyczne było głównym instrumentem budowy socjalizmu w ŹZwiąz- 
ku Radzieckim, a dziś, z chwilą całkowitego i ostatecznego zwycięstwa 
nowego ustroju, jest organizacją polityczną narodu, w którym wiodącą 
rolę spełnia klasa robotnicza. Rozwój demokracji socjalistycznej wnosi tak- 
że nowe elementy do stosunków narodowych i narodowościowych, które 
mają fundamentalne znaczenie w państwie federalnym. Będąc jednolitym 
wielonarodowym państwem związkowym, ZSRR uosabia państwową jed- 
ność narodu radzieckiego, zespala wszystkie narody i narodowości w celu 
wspólnego budowania komunizmu. Obserwujemy z jednej strony proces 
rozszerzania praw republik związkowych i pozostałych jednostek autono- 
micznych, z drugiej zaś tendencje konsolidacji narodów i narodowości ra- 
dzieckich przez umocnienie więzi gospodarczych i kulturalnych. Istota 
polityki KPZR wyraża się w stałym uwzględnianiu wspólnych interesów 
całego Związku, jak każdej z republik wchodzących w jego skład. 

Odwołajmy się raz jeszcze do słów projektu Konstytucji ZSRR: „Kon- 
tynuując swoją twórczą działalność, naród radziecki zapewnił szybki 
i wszechstronny rozwój kraju i doskonalenie ustroju socjalistycznego. 
Umocniły się sojusz klasy robotniczej, chłopstwa kołchozowego t inteli- 
gencji ludowej oraz przyjaźń narodów i narodowości ZSRR. Ukształtowała 
się społeczno-polityczna jedność społeczeństwa radzieckiego, którego siłę 
przewodnią stanowi klasa robotnicza. Spełniwszy zadania dyktatury pro- 
letariatu, państwo radzieckie stało się ogólnonarodowe. Wzrosta kierowni= 
cza rola partii komunistycznej — awangardy całego narodu”. 
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„Wizytówką narodowych ambicji” — nazwał Warszawę tow. Edward 
Gierek. To miasto, którego liczba mieszkańców przekroczyła właśnie pół- 
tora miliona(1), pełni szczególną rolę w życiu społeczno-gospodarczym na- 
szego kraju, w urzeczywistnianiu celów strategicznych polityki partii 
— zgodnie z programem wytyczonym przez VI i VII Zjazd. Jest nie tylko 
stolicą, lecz i potężnym ośrodkiem wytwórczym, który wnosi pokaźny 
wkład do dorobku narodowego. Jest czołowym polskim centrum nauki 
i oświaty, kultury i sztuki oraz ważnym miejscem kontaklów międzyna- 
rodowych służących podnoszeniu światowego prestiżu naszego państwa, 
umacnianiu niezłomnej jedności i potęgi rodziny krajów socjalistycznych. 

Waga wszystkich tych funkcji Warszawy nie wyczerpuje jednak jej 
znaczenia, nie tłumaczy w pełni, dlaczego jest ona miastem tak bliskim 
sercom i umysłom wszystkich Polaków — jednocześnie symbolem i jed- 
nym ze źródeł ludowego patriotyzmu, silnie oddziałującym czynnikiem 
socjalistycznej integracji naszego narodu. By to zrozumieć, trzeba odwołać 
się do historii. 

Ukazuje ona wzrost znaczenia miasta — założonego nad Wisłą w dru- 
giej połowie XIII w., które bardzo wcześnie odgrywało znaczącą rolę 
w handlu i produkcji rzemieślniczej i było miejscem ważnych wydarzeń, 
a natychmiast po inkorporacji Mazowsza do Korony stało się ważnym 
ośrodkiem polityki państwowej, by w ciągu czterdziestu lat na przełomie 
XVI i XVII w. szybko awansować do roli faktycznej — choć długo jeszcze 
nie nominalnej stolicy(2). Całokształt oddziaływania złożonych czynników 
natury geograficznej i społeczno-gospodarczej oraz względów polityczno- 
-państwowych tworzył przez stulecia warunki rozwoju Warszawy, trwałą 
podbudowę jej późniejszego znaczenia wśród miast Polski. 

W XVIII w., w epoce Oświecenia, które było okresem szybkiego, choć 
spóźnionego wobec siły i nacisku czynników zewnętrznych, dźwigania się 
państwa polskiego ze stanu upadku, okresem fermentu ideowego i inte- 
lektualnego, dynamicznego rozwoju nauki, oświaty, kultury, przy jedno- 


(1) 31 XII 1976 r. ludność Warszawy liczyła 1463 tys. osób, co roku liczba miesz- 
kańców miasta zwiększa się ostatnio o ok. 20—25 tvs.; od 1 VIII br. wskutek zmiany 
granic stolicy warszawiakami stało się ponad 36 tys. mieszkańców Ursusa. 

(2) Decyzję o przeniesieniu do Warszawy stałej siedziby króla i jego dworu, czyli 
najwyższych władz I Rzeczypospolitej, podjął Zygmunt III Waza po pożarze na Wa- 
welu w r. 1596 i zrealizował ją ostatecznie w 1611 r. 
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czesnym wzroście gospodarczym. Warszawa stała się ośrodkiem postępo- 
wych reform społecznych, których ukoronowaniem stała się Konstytucja 
3 maja (3). To Warszawa przodowala w reformie i rozwoju szkolnictwa 
(Szkoła Rycerska, Komisja Edukacji Narodowej), kultury i jej upow- 
szechnienia (Biblioteka Załuskich, Teatr Narodowy, czasopiśmiennictwo. 
żywa i wszechstronna działalność środowisk artystycznych). To Warszawa 
koncentrowała działalność obozu reform; wielkie znaczenie miały wystą- 
pienia rewolucyjnie nastawionych mas plebejskich i postępowego miesz- 
czaństwa. Warszawa też odegrała decydującą rolę w dramatycznych dzie- 
jach Insurekcji Kościuszkowskiej — ostatniego zrywu w obronie niepod- 
ległości. 


Epoka Oświecenia ostatecznie, w zdecydowany sposób potwierdziła sto- 
łeczność Warszawy w sensie państwowym. Co więcej, w tym czasie War- 
szawa stała się nie kwestionowaną stolicą Polski w najbardziej ogólnym 
kontekście społeczno-gospodarczym, stolicą narodu. Było to faktem 
niezwykłej doniosłości, gdy Polska jako suwerenne państwo niebawem 
wymazana została przez zaborców z map Europy. Warszawa, choć począt- 
kowo, pod zaborem pruskim, przeżywała znaczny regres — wkrótce ognis- 
kować zaczęła niepodległościowe aspiracje Polaków, przewodzić walce na- 
rodu z uciskiem zaborców. Łączyło się to z reguły z charaktervstvcznym 
dla naszego miasta radykalizmem społecznym. 


Rolę Warszawy jako głównego ośrodka walki o niepodległość i sprawie- 
dliwość społeczną uwydatniły powstania narodowe — w stolicy przygoto- 
wywane i z niej kierowane. Jest rzeczą znamienną, że w Powstaniu Listo- 
padowym w 1830 r., w toku pamiętnej manifestacji ku czci poległych 
w walce z caratem dekabrystów, zrodziło się hasło „Za naszą i Waszą wol- 
ność”, pod którym uczestniczyć mieli Polacy we wszystkich ruchach rewo- 
lucyjnych XIX w. 


W drugiej połowie XIX wieku rozwój organizmu miejskiego Warsza- 
wy uległ przyspieszeniu. Gwałtowny wzrost liczby ludności — ponad 3.5- 
-krotny w ciągu zaledwie półwiecza(4) — wskazuje na zasięg XIX-wiecz- 
nego kapitalistycznego uprzemysłowienia. W wybitnie niekorzystnych 
warunkach politycznych, społecznych i narodowych, które wyostrzały ty- 
powe kontrasty urbanizacji kapitalistycznej — miasto rozrastało się, uzy- 
skiwało nowoczesne urządzenia komunalne(5). Stało się też największym 
ośrodkiem przemysłowym tak w Kongresówce (sam tylko przemysł 
metalowy Warszawy dawał 40 proc. wartości produkcji przemysłowej 
Królestwa), jak i w pozostałvch zaborach. a także jednym z czołowych 
w całym imperium carskim. Decydujące znaczenie miało ukształtowanie się 


(3) Nastąpił też w tvm czasie szybki rozwój miasta. Liczba jego ludności wzrosła 


z ok. 30 tvs. w 1764 r. do 110 tys. w 1792 r. — co uplasowało Warszawę na szostym 
rniejscu wśród najludniejszych miast ówczesnej Europv. 

(4) W 1366 r. ludność miasta liczyła 243 tys, w 1913 r. — 884 tys. 

(5) Stałv most drogowv (Kierbedzia) — 1864, gazownia (na Powiślu) — 1656, cen- 
trala telefon,.czna — 1881, zapoczątkowanie systemu wodociągowo-kanalizacyjnego 
(ILindleva) — 1882, elekirownia — 1903, tramwaje elektryczne — 1908, 
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w tvm czasie warszawskiej klasy robotniczej, narodziny i rozwój War- 
szawyproletariackiej. 

W czasie, gdy klasy posiadające w swej większości wyrzekły się aspira- 
cji niepodległościowycn potępiając jako szkodliwy „romantyzm tradycje 
powstań narodowych, walcząca o swe prawa nowo ukształtowana war- 
szawska klasa robotnicza podjęła sztandar walki o postęp i niepodległość, 
zyskując od zarania zrozumienie faktu, że naturalnym, najwierniejszym 
jej sojusznikiem jest proletariat Rosji i innych narodów imperium. Przed 
stu laty pojawiły się w Warszawie pierwociny polskiego ruchu socjalistycz- 
nego i w 1882 r. utworzona zostala pierwsza na ziemiach polskich partia 
robotnicza ..Proletariat". a następnie niemal wszystkie dalsze partie konty- 
nuujące jej walkę. 

Również Warszawa stała się jednym z zapalników wybuchu rewolucji 
1905—1907 r. Głośnvin echem rozległy się w 1904 r. strzały oddane w obro- 
nie drukarni SDKPiL na Woli 27 kwietnia i podczas PPS-owskiej manile- 
stacji na pl. Grzybowskim 13 listopada. Polskie i zwłaszcza warszawskie (6) 
wystąpienia w okresie rewolucji zostały wysoko ocenione przez Włodzi- 
mierza Lenina. , Warszawianka” z tego czasu stała się, w udatnym przekła- 
dzie, jedną z najpopularniejszych rosyjskich pieśni rewolucyjnych. Robot- 
nicy wywiezieni z Warszawy podczas ewakuacji w 1915 r. odegrali poważną 
rolę w walkach Wielkiej Rewolucji Październikowej oraz w jej obronie 
przed rodzimą i zewnętrzną kontrrewolucjąa. 

Wydarzeniem o historycznym znaczeniu było utworzenie w Warszawie 
16 XII 1918 r. Komunistycznej Parlii Polski na I Zjeździe KPRP odby- 
wającym się przy ul. Zielnej. 

Warszawa międzywojenna. stolica II Rzeczypospolitej, była miastem 
ostrych kontrastów i konfliktów społecznych, uporczywych walk klaso- 
wych, w których sprawujące władzę burżuazyjno-obszarnicze rządy za- 
równo ..przedmajowe”, jak i „sanacyjne” nie przebierały w środkach. 

Nie zapominając o tvch klasowych uwarunkowaniach trzeba jednak 
W skazać wartościowe efeklv dokonanego w latach 1916—1939 rozwo- 
ju miasta oraz dalszego jego uprzemysłowienia. a także wvrażny wzrost 
ogólnonarodowej roli stolicy. Stołeczność miasta, powszechnie przyjęta 
i uznana ponad ostro nieraz występujące animozje. miała duże znaczenie 
dla scalenia byłych zaborów w jednolity organizm państwowy. Na tle ogól- 
nego niedowładu ekonomicznego Polski międzywojennej sporo ważył 
też wwvniki gospodarcze Warszawy. Silnie i wszechstronnie oddziałvwał 
stołeczny ośrodek kultury i sztuki, nauki i techniki. Utrwalone zostało 
w świadomości społecznej symboliczne znaczenie Warszawy dla narodu. 

Tragiczny wrzesień 1939 r. i lata okupacji hitletowskiej raz jeszcze skie- 
rowały oczy wszystkich Polaków na Warszawę jako na miasto bohaterskiej, 
nieustępliwej walki z najeźdźcą i jej główny ośrodek dyspozycyjny. Za- 
służony rozgłos zyskała uporczywa obrona oblężonej stolicy przed 
przeważającymi siłami agresora. a następnie rozliczne formy oporu sta- 
wianego przez nią okupantowi. W Warszawie działałv kierownictwa or- 


(6, W latach największego nasilenia rewolucji — 1905 i 1906 — bvło w Warszawie 
25 wielkich demonstracji i 63 strajki. 
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ganizacji antyhitlerowskiego podziemia, koncentrowała się tajna działal- 
ność wydawnicza, oświatowa (m. in. dwa uniwersytety), a także artystycz- 
no-kulturalna. 

Wydarzeniem decydującym o dalszym biegu narodowej historii było 
utworzenie w Warszawie 5 stycznia 1942 r. z połączenia organizacji lewi- 
cowych, w których czołową rolę odgrywali komuniści, Polskiej Partii 
Robotniczej. PPR podjęła bezkompromisową walkę z okupantem, wysy- 
łając z Warszawy już w maju tegoż roku pierwszy oddział partyzancki 
Gwardii Ludowej. Z inicjatywy PPR powołana została w noc sylwe- 
strową 1943 r. Krajowa Rada Narodowa. 

Hitlerowcy doceniali, na swój sposób. znaczenie Warszawy dla narodu 
polskiego i od pierwszych dni II wojny światowej dążyli do unicestwienia 
stolicy. Świadczy o tym bestialskie bombardowanie we wrześniu 1939 r. 
i wiele znanych faktów. Charakterystyczne dla intencji okupanta było 
opracowanie. już na przełomie 1939 i 1940 r. tzw. planu Pabsta, zakładają- 
cego zburzenie Warszawy i budowę na jej miejscu „Die neue deutsche 
Stadt Warschau” — prowincjonalnego miasteczka dla ok. 120 tys. miesz- 
kańców. Od początku okupacji był w mieście hitlerowski terror, mający 
na celu zarówno zdławienie oporu społeczeństwa, jak i jego stopniową 
eksterminację. Zorganizowane akcje ludobójcze okupanta objęły setki ty- 
sięcy osób, zaś pretekstem do totalnej rozprawy z miastem, w wyniku któ- 
rej zostało ono niemal doszczętnie zniszczone, stało się tragiczne Powsta- 
nie Warszawskie 1944 r. Zarówno w czasie powstania, jak i po jego upad- 
ku miało miejsce totalne, prowadzone z iście pruską systematycznością, 
niszczenie miasta z rozkazu Hitlera(7). 


Niezależnie od politycznej genezy decyzji wywołania 1 sierpnia 1944 r. 
Powstania Warszawskiego(8), powstanie to, zdławione przez hitlerowców 
przy użyciu znacznych sił dopiero po 63 dniach zaciętych walk, uznać nale- 
ży za akt heroizmu stolicy, bezgranicznego poświęcenia jej mieszkańców. 

Burzliwe koleje losów Warszawy, procesy historyczne, których miasto 
było sceną od chwili swego założenia po dramat lat ostatniej wojny 
i okupacji — są źródłem wielu żywych tradycji, cech charakteryzujących 
stolicę i jej mieszkańców. 

Na uwagę zasługuje przede wszystkim ukształtowanie się przez wieki 
trwałej więzi narodu z miastem, które jako stolica naród ten i jego or- 
ganizację państwową symbolizuje, które narodowi służy. Z drugiej strony 
— miasto i jego społeczeństwo, świadome własnej roli nauczyło się łą- 
czyć postawę patriotvzmu lokalnego z podporządkowaniem się interesom 
ogólnonarodowym, występować w imieniu i dla dobra całej ojczyzny. 


(7) Podczas powstania zginęło i zostało wymordowanych przez hitlerowców ok. 
200 tvs. warszawiaków. Ogólne straty ludzkie Warszawy w latach 1939—1945 wynio- 
sły ok 800 tvs. osób. Zniszczenia w okresie powstania i po Jego zdławieniu objelv 
ok. 55 proc. substancji miejskiej sprzed wojny, a ogólne zniszczenia w latach II 
wojny światowej objęły 85 proc. tej substancji. 

(8) Por. R. Nazarewicz: Polityczne aspekty powstania warszawskiego, Nowe Drogi 
1977, nr 8. 
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Po drugie — trwałą cechą Warszawy stała się postępowość, widoczna za- 
równo w kontekstach ideowo-moralnych i politycznych, jak i w sensie po- 
stępu cywilizacyjnego. Jakkolwiek jest to tendencja występująca w wielu 
dużych ośrodkach miejskich, w naszej stolicy przejawiła się ona ze szcze- 
gólną siłą wobec specyficznych warunków Polski i Warszawy w ciągu 
ostatnich 200 lat: w obliczu konieczności ratowania I Rzeczypospolitej 
w ostatnim okresie jej istnienia, potem upartego dążenia do odzyskania nie- 
podległości — tak drogą walki, jak i przez zapewnienie materialnych pod- 
staw bytu narodowego. Postępowość w szerokim rozumieniu tego pojęcia, 
lecz zwłaszcza w odniesieniu do stosunków społecznych, musiała rodzić 
się i umacniać w stosunkowo zaawansowanym w rozwoju mieście, podda- 
nym władzy anachronicznego reżimu zaborczego i dominacji konserwa- 
tyzmu rodzimych klas posiadających. 

Po trzecie — co jest faktem najwyższej wagi — Warszawa stała się 
rewolucyjnym ośrodkiem proletariackim, wyróżniającym się aktywnością 
isiłą wystąpień. Kształtująca się klasa robotnicza Warszawy, żyjąc w nie- 
dostatku i poniżeniu, bezlitośnie wyzyskiwana przy wzmagającym się ucis- 
ku narodowym, zvskiwała rewolucyjną świadomość klasową przyczyniając 
się do radykalizacji nastrojów w całym mieście, co promieniowało też dale- 
ko poza jego granice, także poza granice zaborów. Wkrótce obiego- 
wym, trwale zadomowionym w świadomości narodu, stało się pojęcie 
„czerwonej Warszawy” — tak jak w jej obrębie „czerwonych” dzielnic 
robotniczych i przemysłowych: najpierw Powiśla, potem Woli i innych. 

Tradycje Warszawy patriotycznej, postępowej, proletariackiej — zwią- 
zały się z wyróżniającym nasze miasto duchem wytrwałej, bezkompromi- 
sowej walki o realizację celów narodowych i społecznych. Walki prowadzo- 
nej z odwagą i poświęceniem w skali masowej, we wszystkich wynikają- 
cych z sytuacji formach — z bronią w ręku i bez niej. 

Ważnym czynnikiem kształtującym utrwalone w świadomości narodowej 
oblicze Warszawy był wyjątkowy dramatyzm losów stolicy — rozumiany 
zresztą powszechnie i trafnie jako koncentracja dramatów przeżywanych 
przez całą Polskę. Z ogromną siłą wpłynęło zwłaszcza na postawę i uczu- 
cia Polaków to, co stało się udziałem ich stolicy w latach ostatniej wojny. 


* 


Nowa epoka dziejów Warszawy zapoczątkowana została 17 stycznia 
1945 r. z chwilą ostatecznego wyzwolenia stolicy spod hitlerowskiej oku- 
pacji przez bohaterską Armię Radziecką i walczące w braterskim z nią 
sojuszu ludowe Wojsko Polskie. Miasto w swej zasadniczej części było jed- 
nak wówczas kompletnie martwe. Młoda władza ludowa, Polska Partia 
Robotnicza i współdziałające z nią siły polityczne stanęły przed jednym 
z najtrudniejszych zadań, podejmując decyzję odbudowy Warszawy jako 
stolicy odradzającego się państwa(9). 


(9) Ściślej rzecz biorąc, decyzja ta została podjęta dwa tvgodnie przed wvzwole- 
niem iewobrzeżnej części miasta, uchwałą KRN z 311945 r. 
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Decvzja ta bvła wyrazem powszechnej woli społeczeństwa polskiego, 
które choć pod wieloma względami jeszcze podzielone, w tej sprawie za- 
chowywało całkowitą jednomyślność. uznając odbudowę stolicy za naczel- 
re zadanie narodowe, Wiązało się to z powszechną świadomością zagłady 
Warszawy jako zbrodni dokonanej z premedytacją dla realizacji ekstermi- 
nacyjnej polityki III Rzeszy. Hitlerowcy nie bez racji sądzili, że zrównanie 
Warszawy z ziemią i wymordowanie jej ludności miałoby decydujące zna- 
czenie dla „rozwiązania problemu polskiego”(10). Żaden Polak nie mógł 
mieć najmniejszej wątpliwości co do faktu, że odbudowa Warszawy nale- 
ży do niezbędnych warunków unicestwienia „Drang nach Osten”, że przez 
przywrócenie narodowi bezcennych dlań wartości, których chciał go pozba- 
wić hitlervzm. stanie się trwałym symbolem zwycięstwa nad faszyzmem. 
Należy też pamiętać, że na początku 1945 r. toczyła się jeszcze walka 
dyplomatyczna o autorytet odradzającego się w sprawiedliwym kształcie 
ustrojowym państwa polskiego, o międzynarodowe uznanie jego intere- 
sów, jego rządu i granic. Warszawa zaś svmbolizowała i symbolizuje Pol- 
skę jako jej stolica nie tylko w oczach Polaków. 

W realizacji decyzji odbudowy Warszawy największą wagę miała organi- 
zatorska działalność PPR, w tvm zwłaszcza jej organizacji stołecznej. Naj- 
wyższe władze partyjne i państwowe przeznaczyły na odbudowę stolicy 
znaczną część sił i środków, jakie w pierwszych trudnych latach powo- 
jennych mogły być przeznaczone na zaleczenie wojennych ran Polski. 
PPR rzuciła hasło: „Cały naród buduje swoją stolice” i hasło to, podjęte 
przez klasę robotniczą, przez górników i hutników Śląska i Zagłębia(11), 
przez ludzi pracv miast i wsi w całym kraju — stało się rzeczywistością. 
Napływało wiele darów na Społecznv Fundusz Odbudowy Stolicy. ze 
wszystkich stron Polski przyjeżdżałvy do Warszawy zorganizowane grupy 
rodaków, a zwłaszcza młodzieży, którzy w czasie urlopów pracą własnych 
rąk pragnęli przyczynić się do odrodzenia miasta. 

Entuzjazm, ofiarność dla ukochanego miasta, odwaga życia w skrajnie 
trudnych warunkach i heroizm pracy — cechowały warszawiaków zarów- 
no pracowników budownictwa. jak i wszystkich innych, którzy siły kadry 
budowlanej uzupełniali, stając ochotniczo do pracy przy usuwaniu gruzów, 
oczyszczaniu arterii komunikacyjnych. pomocy przy budowach, zakładaniu 
parków i zieleńców itp. Tak zrodziła się nowa warszawska tradycja maso- 
wych czynów społecznych na rzecz miasta. W 1946 r. Rada Narodowa 
m.st. Warszawy ogłosiła wrzesień Miesiącem Odbudowy Stolicy i odtąd, 


(10) Opinię taką wyraził m.in. H. Himmler w przemówieniu wygłoszonym 
10 IX 1944: ,...Warszawa, stolica, głowa, kwiat inteligencji tego byłego (sic), 16—17- 
-milionowego (sic) narodu Polaków, będzie starta — tego narodu, który od 700 
lat blocuje nam Wschód i od czasów pierwszej bitwy koło Tannenbergu (tzn. pod 
Grunwaldem) stale nam leży na drodze. I wówczas polski problem historycznie dla 
naszych dzieci i dla wszystkich, którzy po nas przyjdą, ba, nawet dla nas samych, 
nie będzic więcej żadnym problemem. 

(11) W Katowicach powstał pierwszy w kraju wojewódzki komitet Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stolicy. Upamiętnieniem wybitnego wkładu tego regionu do 
odbudowy Warszawy jest nazwa Mostu Stąsko-Dąbrowskiego, 
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co roku, następuje jesienią okres intensyfikacji czynów społecznych, w 
których uczestniczą tysiące warszawiaków. 

Charakterystycznym zjawiskiem pierwszych lat powojennych był szyb- 
ki wzrost liczby ludności(12). O ile w 1945 r. był on głównie wynikiem pow- 
rotów warszawiaków z tułaczki wojennej, to w ciągu kilku następnych 
lat decydującą rolę odgrywał napływ nowych mieszkańców. Swą pracą 
na budowach oraz w odradzającym się i rozbudowywanym przemyśle 
ogromnie zasłużyli się oni stolicy. 

Wiele wnieśli do odbudowy Warszawy, a następnie jej rozbudowy, żoł- 
nierze ludowego Wojska Polskiego. Byli oni — saperzy, żołnierze nieli- 
niowych batalionów budowlanych — pierwszą siłą roboczą przywraca- 
jacą miastu jego podstawowe funkcje. Lecz i po normalizacji życia w mieś- 
cie nie było żadnej z ważnych budów, w której nie udzielaliby pomocy 
obywatele w mundurach. 

Od pierwszych dni z pomocą dla Warszawy pospieszył Związek Radziec- 
ki. Armia Radziecka jeszcze w końcu 1944 r. dostarczała żywność dla lud- 
ności wcześniej wyzwolonej Pragi. Jej saperzy budowali pierwsze prowi- 
zoryczne mosty przez Wisłę, współdziałali z jednostkami inżyniervjnymi 
ludowego WP w rozminowaniu gruzów lewobrzeżnej Warszawy. Podczas 
rozmów polsko-radzieckich w Moskwie, w lutym 1945 r., rząd radziecki 
zadeklarował pomoc w odbudowie Warszawy, która następnie realizowana 
bvła w różnych formach. Znaczne transportv żywności ofiarowały War- 
szawie rządv republik radzieckich — Litewskiej, Białoruskiej i Ukraiń- 
skiej. Darem Moskwy byłv m.in. trolejbusy i kiłkaset domków fińskich. 
Specjaliści radzieccy wnieśli wielki wkład w odbudowę elektrowni na Po- 
wiślu, warszawskich radiostacji. Darem rządu ZSRR dla narodu polskiego 
bvł zbudowany w latach 1952—1955 Pałac Kultury i Nauki. Pomoc 
i współpraca z ZSRR miały ogromne znaczenie dla odrodzenia i rozwoju 
warszawskiego przemysłu. To dzięki licencjom radzieckim podjęły pro- 
dukcję takie zakłady, jak Fabryka Samochodów Osobowych i Zakłady 
im. L. Waryńskiego: w oparciu o radziecką technologię i dokumentację 
powstała huta „Warszawa”. Braterska współpraca ze Związkiem Radzie- 
ckim i jego stolicą — Moskwą wywarła również istotny wpływ na rozwój 
warszawskiego budownictwa — tak w latach 50, gdy na budowach stolicy 
pojawił się radziecki sprzęt budowlany, jak w decydującym dziś o postę- 
pie procesie uprzemysłowienia; pierwsza w Warszawie fabryka domów 
uruchomiona została w 1970 r. w oparciu o technologię radziecką. 


Ważnym rozstrzygnięciem pierwszych miesięcy 1945 r. była odpowiedź 
na pytanie: w jakim kształcie odbudować Warszawę? Dość często słyszało 
się wówczas żądanie odtworzenia stolicy dokładnie takiej, jaką była przed 
zniszczeniem. Był to postulat nie liczący się ani z zasadami urbanistyki, 


(12) O ile w momencie wyzwolenia Warszawa liczyła ok. 160 tys. mieszkańców, 
głownie na Pradze, to w maju 1945 r. już 348 tys., a w końcu roku — 474 tys. Do 
1950 r. włącznie liczba ludności stolicy wzrosła, przede wszystkim wskutek migra- 
cji, do 673 tys. W rezultacie rozszerzenia granic miasta 5 V 1951 r. status warszawia- 
ków uzyskało ponad 150 tys. osób. W 1954 r. wprowadzono administracyjne ograni- 
czenia migracji do stolicy, mimo to w 1955 r. liczba ludności przekroczyła 1 mln. 
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ani z uwarunkowaniami technicznymi, ani z faktem, iż przedwojenna War- 
szawa obciążona była wielu wadami z okresu bezładnej urbanizacji kapi- 
talistycznej XIX w. Przeciwstawny pogląd, że nie licząc się z żadnymi za- 
szłościami historycznymi należy rozplanować i budować na gruzach do- 
tychczasowego miasto zupełnie nowe, mógł bvć uzasadniony wieloma 
względami praktycznymi, lecz niebezpiecznie ignorował tradycje, wartoś- 
ciowy dorobek wielu pokoleń. 

Kontrowersja ta znalazła właściwe rozwiązanie w opracowanym już wio- 
sną 1945 r., więc w rekordowo krótkim czasie(13), pierwszym planie ur- 
banistycznym Biura Odbudowy Stolicy. Zasadnicze założenia tego planu, 
kontynuowane i rozwijane w ciągu następnego ćwierćwiecza w kolejnych 
opracowaniach planistycznych, określiły dzisiejszy kształt miasta. Urba- 
niści i architekci BOS przyjęli odważny kompromis między przeciw- 
stawnymi tendencjami, nakreślając wizję miasta w pełni nowoczesnego, 
lecz opartego o historycznie wytworzony układ urbanistyczny, układ wy- 
datnie zmodernizowany i zracjonalizowany przy zachowaniu ocalałej war- 
tościowej zabudowy i pieczołowitym odtworzeniu zabytków. 

Koncepcja BOS uzyskała akceptację najwyższych władz partyjnych 
i państwowych. Na mocy ich decyzji taka właśnie Warszawa, zachowują- 
ca swą historyczną tożsamość, została odbudowana i następnie znacznie 
rozbudowana. Ujmując to najkrócej: odrodziliśmy stolicę zgodnie z hasłem 
PPR z 1945 r., hasłem odbudowania jej „piękniejszej niż była kiedykol- 
wiek przedtem”; oparliśmy się jednak pokusie wzniesienia na jej miejscu 
miasta całkiem innego, choćby skądinąd najpiękniejszego. 

Epopeja odbudowy Warszawy dobiegła końca w ciągu ok. 20 lat. Efekty 
wysiłku podjętego dla przekreślenia skutków hitlerowskiego barbarzyń- 
stwa — wysiłku, na jaki stać tylko silny i żywotny naród, którego 
przewodnią siłą jest marksistowsko-leninowska partia, tylko planową gos- 
podarke socjalistyczną — jak też wyniki dalszej rozbudowy ludowej sto- 
licy są chlubne i niezwykle wymowne. Wejdą one na zawsze do historii 
Polski. 


* 


Dorobek odbudowy i rozwoju Warszawy w ciągu 32 lat od wyzwolenia 
równoważny jest wzniesieniu od fundamentów miasta dla blisko 1300 tys. 
mieszkańców, a więc takiej liczby ludności, jaką miała Warszawa na 
krótko przed wojną. Z ok. 520 tys. mieszkań, jakimi dysponują dziś war- 
szawiacy, ponad 400 tys. odbudowano i zbudowano po wojnie(14). Są to 
przy tym mieszkania o pełnym wyposażeniu, wyrównanych w całym mieś- 
cie, wysokich standardach. Wraz z mieszkańcami zbudowano i rozbudo- 


(13) Możliwe to było dzięki gruntownemu rozpoznaniu problematyki w sporządza- 
nvch jeszcze w okresie międzywojennym planach i opracowaniach, które jednak 
w owym czasie nie miały szans realizacji. Ponadto warszawscy urbaniści i archi- 
tekci prowadzili podczas okupacji konspiracyjne prace nad przygotowaniem planów 
powojennej odbudowy i rozbudowy stolicy. 

(14) W tvm kilkadziesiąt tysięcy mieszkań w domach odbudowanych. W latach 
1950—1976 zbudowano w Warszawie 340 tys. mieszkań. 
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wano wszystkie niezbędne urządzenia komunalne, sieci infrastruktury spo- 
łecznej i technicznej, W tym samym czasie powstał, odbudowany z pra- 
wie całkowitego zniszczenia i zbudowany od nowa, potężny przemysł 
stolicy. Jest on wyspecjalizowany w produkcji o najwyższym wkładzie pra- 
cy kwalifikowanej, skupia się w branżach takich jak elektromaszynowa, 
motoryzacyjna, elektroniczna i informatyczna, precyzyjno-optyczna, far- 
maceutyczna, poligraficzna itp. Z przemysłem tym, jak też z innymi 
działami gospodarki narodowej, ściśle współpracuje stołeczny ośrodek 
naukowy, który koncentruje ok. 1/3 krajowego potencjału w tej dziedzinie 
i podejmuje ok. 1/2 wszystkich tematów badawczych. Czołowe w Polsce 
i liczące się w świecie miejsce zajmuje kultura oparta na bogatej dzia- 
łalności środowisk twórczych i artystycznych. Jej bazę materialną stano- 
wi m.in. rozwinięta sieć biblioteczna, 28 muzeów, 26 teatrów i instytu- 
cji muzycznych, 58 kin. Skoncentrowane są również w stolicy prasa, radio 
1 TV, wydawnictwa książkowe, wytwórnie filmowe. 

Bardzo wiele zrobione zostało w Warszawie dla podniesienia jakości 
życia, pracy i wypoczynku mieszkańców. Ogromną wagę miało w tym 
względzie trzykrotne w stosunku do stanu przedwojennego. zmniejszenie 
gęstości zaludnienia(15), nasycenie miasta zielenią i, zwłaszcza, rygory- 
styczna ochrona terenów zielonych i nie zabudowanych intensywnie 
w tzw. klinach nawietrzających. Ochronie i kształtowaniu środowiska na- 
turalnego służyło też m.in. lokalizowanie rejonów przemysłowych, które 
pozwala eliminować ich kolizje z zabudową mieszkalną. Warto zwrócić 
uwagę, że większość zakładów stołecznego ośrodka przemysłowego, 
wobec ich specjalizacji, nie tylko nie stwarza zagrożenia dla środo- 
wiska naturalnego, lecz ze względu na specyfikę stosowanych techno- 
logii wymaga jego wzmożonej ochrony. Dodać trzeba, że Warszawa należy 
do tych nielicznych w skali światowej organizmów miejskich, w których 
w ostatnim 20-leciu uzyskano zmniejszenie zapylenia atmosfery. Decydu- 
jącą rolę odgrywała w tym budowa i szybki rozwój nowoczesnej sieci 
ogrzewczej. 


Gdy porównuje się dzisiejszą stolicę z jej dawnym obliczem udokumen- 
towanym w opracowaniach historycznych i rocznikach miejskich staty- 
styk. utrwalonym na starych fotografiach i żyjącym jeszcze we wspom- 
nieniach starszego pokolenia warszawiaków, rzucają się w oczy przede 
wszystkim dwie różnice. Po pierwsze, efekty kolosalnego rozwoju układu 
komunikacyjnego miasta tak pod względem ogólnej długości sieci ulic 
i arterii przelotowych, jak i pod względem ich jakości, szerokości, na- 
wierzchni, bezkolizyjności skrzyżowań itp. Po drugie, współczesny kształt 
urbanistyczny i architektoniczny bardzo zaniedbanych dawniej dzielnic 
robotniczych. 

Przedwojenna Wola, większa część Ochoty, rozległe tereny zachodnie- 
go i północnego Śródmieścia, a zwłaszcza Muranów, niemal cała Praga — 
by wymienić rejony bardziej charakterystyczne, nie siląc się już na opisy- 
wanie np. osławionego Annopola — były siedliskami ubóstwa. Stan 

(15) W 1938 r. na 1 km? obszaru miasta przypadało średnio 9,6 tys. mieszkańców, 
obecnie — 3,2 tys. 
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techniczny i sanitarny zabudowy w tvch rejonach bvł rażąco niski, więk- 
szość przeludnionych domów nie miała nawet elementarnych wygód(16). 

Już w pierwszych latach powojennych na gruzach Muranowa, w za- 
chodniej części Ochoty, na Woli i Pradze rozpoczęto budowe nowoczesnych 
osiedli. Obecnie dobiega końca budowa zespołów mieszkalnych Bródna 
i Targówka. Trwa gruntowna modernizacja mało zniszczonego w czasie 
wojny centrum Pragi. Wszędzie w tych rejonach nowa i zmodernizowana 
zabudowa nie odbiega standardami od śródmiejskiej, wszędzie wprowa- 
dzono bogatą zieleń osiedlową i uliczną, założono parki, takie jak np. na 
wolskim Moczydle czy ochockich Szczęśliwicach. Tym, którzy znali je- 
dvnie przedwojenne sutereny czy oficvnv z oknami wychodzącymi na osła- 
wione podwórka-studnie, trudno byłoby pojąć fakt. że we wspołczesnych 
osiedlach. dzięki odpowiedniemu ustawieniu domów, do niemal wszystkich 
mieszkań bezpośrednio dociera w ciągu dnia światło słoneczne. 


* 


W dorobku stolicv Polski Ludowej szczególnie ważą osiągniecia sześcio- 
lecia 1971—1976 oruz wysokiego zaawansowania realizacji zadań spo- 
łeczno-gospodarczych roku bieżącego. W wyniku wcielania w życie uchwał 
VI i VII Zjazdu partii, w korzystnym klimacie społeczno-politycznym 
i przy zainteresowaniu sprawami stolicy ze strony najwyższych władz 
partyjnych i państwowych — rozwój Warszawy został wydatnie przyspie- 
szony i uległ zarazem wyrażnemu zharmonizowaniu. 

-" Miarą osiągnięć tego okresu może być fakt otrzymania kluczy do no- 
wych mieszkań przez ponad 100 tvs. warszawskich rodzin(17). Zrealizo- 
wano bądź rozpoczęto realizację wielu inwestycji ważnych dla gospodarki 
narodowej, służących poprawie warunków życia, pracy i wypoczynku za- 


(16) Svtuację mieszkaniową Warszawy następująco charakteryzował w 1929 r. ów- 
czesny prezydent miasta, Ż. Słomiński: „Większość lokali, bo 42 procent, stanowią 
mieszkania jEdnoizbowe, a mieszkań mniej więcej odpowiadających warunkom ku!- 
turalnym ;est zaledwie 12,7 procent, prócz tego cały szerey lokali — około 3300 
-- jest takich, w których ilość okien jest mniejsza od ilośct pokot.. Przeludnienie 
u Warszawie dochodzi do stanu wprost niestychanego w świecie, gdyż na jedną izbę 
nieszkaloq wypada 3,93 osób i na 288 000 rodzin mamy zaledwie 200 000 mieszkań”. 
owtuacja ta w następnych latach mie uległa poprawie. Dodajmy jeszcze, że 
rzeczywista sytuacja w dzielnicach robotniczych wypadała sporo gorzej, niż wynika- 
jobv ze średnich danych statystycznych. W 1931 r. przeszło 55 proc. robotników 
Warszawv rm.eszzało w lokalach jednoizbowych, przy czym ponad 20 proc. tych 
lokali zajmowanych bvło przez dwie lub więcej rodzin. Elementarnvch urządzeń sa- 
niiarnych pozbawione było jeszcze w 1937 r. 66 proc. budynków mieszkalnych War- 
SZawy, 

17 Bvłv to przy tym mieszkania o wyższych niż w latach 60 standardach 
powierzchni. bardziej funkcjonalne. M:mo to potrzeby mieszkaniowe stolicy są nadal 
duże. Na 100 mieszkan przypada 108 rodzin, stosunkowo skromna jest powierz- 
chnia użytkowa na 1 osobę — 154 m, przeciętne zagęszczenie mieszkań 
wynosi 1,04 czsoby na izbę. 
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równo mieszkańców, jak i gości stolicy, lepszemu zaspokojeniu potrzeb lu- 
dzi pracy. Między innymi stanął w stolicy Dworzec Centralny, hotele 
„Forum” i „Victoria”, rozpoczęła pracę ciepłownia „Wola'”. 

Czołowymi inwestycjami komunikacyjnymi podnoszącymi urodę miasta 
były Trasa Łazienkowska z przeprawą mostową przez Wisłę oraz Wisło- 
strada zbudowana przy znacznym udziale czynów społecznych. Gruntow- 
nej modernizacji poddano wiele arterii wylotowych, ciągów i węzłów 
uiicznych. Powstał wielofunkcyjny ośrodek wypoczynkowo-rozrywkowy 
na Polu Mokotowskim. Ze składek społeczeństwa całego kraju oraz Polonii 
podjęto zbliżającą się ku końcowi odbudowę drogiego seicom 
wszystkich Polaków zabytku narodowej historii i kultury — Zamku 
Królewskiego. Również dzięki społecznej ofiarności powstaje jako pomnik 
poświęcony pamięci dzieci polskich — bohaterów i ofiar II wojny świato- 
wej — Centrum Zdrowia Dziecka. 

Godne podkreślenia rezultaty osiągnął w ciągu ostatnich 6 lat przemysł 
stolicy, który głównie drogą rozbudowy, modernizacji, zwiększania wvdaj- 
ności pracy, ujawniania i wykorzystywania rezerw podwoił wartość swej 
produkcji w stosunku do 1970 r. Szczególnie wartościowym osiągnięciem 
warszawskiego przemysłu jest dynamiczny wzrost produkcji na rvnek kra- 
jowy i eksport wyrobów odznaczających się nowoczesnością i jakością. 

Na podstawie wielu wskaźników stwierdzić można, że od początku 
lat 70 Warszawa przeżywa okres bardzo pomyślny. Tym lepiej i wv- 
dajniej może służyć całemu narodowi. Jest rzeczą zrozumiałą, że szyb- 
kiemu tempu rozwoju towarzyszą występujące w określonych warunkach 
napięcia i trudności. Nie uniknęła ich również Warszawa. Społeczeństwo 
stolicy stawia czoła tym napięciom i trudnościom. urzeczywistniając za- 
dania ustalone w uchwałach V i VI Plenum KC PZPR. Wysiłki stołecznej 
organizacji partyjnej i jej instancji. a także władz terenowych skoncentro- 
wane zostały zwłaszcza na zadaniach rozwoju budownictwa mieszkanio- 
wego, zaopatrzenia ludności i kompleksu gospodarki żywnościowej (w tvm 
wszechstronnej pomocy miasta dla rolnictwa w województwie stołecznym). 
dalszego wzrostu produkcji na rynek i eksport. Pomyślnie realizowane jest 
w stolicy przegrupowanie sił i środków gospodarki narodowej. M.in. zgod- 
nie z uchwałami VIII Plenum KC osiągamy widoczne efekty w zwiększa- 
niu potencjału wykonawczego budownictwa mieszkaniowego. 

Efektem i jednocześnie czynnikiem rozwoju stolicy socjalistvcznej Pol- 
ski były i są, tożsame z przebiegającymi w całym kraju, przemiany 
społeczne. Pod ich wpływem ukształtowała się i umocniła przodująca 
w życiu i rozwoju miasta rola klasy robotniczej. doszło do znamiennvcen 
modyfikacji w tradycjach stolicy i cechach jej społeczeństwa, w jej obrazie 
utrwalonym w świadomości narodowej. Odbudowa Warszawy i całokształt 
jej dorobku w ciągu minionych 32 lat. przyspieszenie tempa jej rozwoju 
w obecnej dekadzie umocniły i zwielokrotniły więzi łączące stolicę z całym 
krajem, pogłębiły funkcje integracyjne stolicy na rzecz moralno-polityczne| 
jedności narodu. W warunkach ustrojowych państwa socjalistycznego 
okrzepł i wzbogacił się nowymi treściami ideowo-społecznymi tradycyjny 
patriotyzm społeczności Warszawy i patriotyzm łączący się z internacjo- 
nalizmem. Wzrost godności i poczucia bezpieczeństwa narodowego wiąże 
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się z sukcesami konsekwentnej polityki pokojowej Związku Radzieckiego 
i krajów wspólnoty socjalistycznej, z ich niezłomną jednością i z siłą ob- 
ronną Układu Warszawskiego. 

Istotnej modyfikacji ulega tradycyjne pojęcie warszawskiego heroizmu. 
O ile w przeszłości, i to przecież niedawnej, kojarzyło się ono w świado- 
mości społecznej z walką zbrojną i cywilną w obronie niepodległości 
i z konfliktami klasowymi, to dzisiaj, jak w całym kraju, akcent przesunię- 
ty został na bohaterstwo pracy — wydajnej i wytrwałej, opartej na świa- 
domej dyscyplinie społecznej, dobrze zorganizowanej. W tym kontekście 
wysoką ocenę ma tradycyjna zaradność i pomysłowość warszawiaków, 
ich skłonność do podejmowania twórczych inicjatyw i aktywność. 


x 


W świetle realiów warszawskiej współczesności, tendencji rozwojowych 
wynikających z opracowanej przez partię strategii społeczno-politycznej 
i gospodarczej i decyzji najwyższych władz partyjnych i państwowych 
wyrażnie zarysowują się perspektywy dalszego rozwoju stolicy. 

Dysponujemy opracowanymi przez wybitnych specjalistów prognozami 
społeczno-gospodarczymi. Uwzględniają one różnorodne uwarunkowania, 
biorą pod uwagę zarówno obecny poziom potrzeb i możliwości stolicy oraz 
jej regionu, jak i potrzeby, i możliwości, które ujawnią się i zostaną 
stworzone w ciągu najbliższego 20-lecia. Wiemy na przykład, że w wyniku 
rozwoju demogralicznego województwa stołecznego jego ludność 
zwiększy się do 1990 r. z obecnych 2,2 mln do 2,6 mln, a zarazem wzrośnie 
odsetek ludności miejskiej. Mamy świadomość, że temu wzrostowi towa- 
rzyszyć będzie zwiększone zapotrzebowanie na szeroko rozumiane usługi 
i mieszkania o wysokich standardach, że podniesie się poziom aspiracji 
zawodowych i kulturalnych. 

Ogólnie biorąc, z prognoz tych wynika zasadniczy wniosek, że w aglo- 
meracji warszawskiej nasilone zostaną procesy urbanizacyjne i że tkanka 
wielkomiejska stolicy musi już w niedalekiej przyszłości wykroczyć poza 
obecne granice administracyjne jej dzielnic(18). Jak i gdzie? Jakie powin- 
no być optymalne ukierunkowanie przestrzenne procesów urbanizacyj- 
nych? Odpowiedzi na te podstawowe pytania, przy uwzględnieniu wszyst- 
kich obecnych i spodziewanych uwarunkowań, poszukiwał na zlecenie 
władz stolicy duży, wielobranżowy zespół urbanistów i fachowców z róż- 
nych dziedzin, poddając m. in. aktualnej analizie wszystkie teoretycznie 
możliwe modele rozwoju przestrzennego aglomeracji warszawskiej. 

Podjęte w 1971 r. prace nad nową wizją przyszłości stolicy zyskały 
w następnych latach dwa silne bodźce. Pierwszym z nich było zaakcepto- 
wanie w marcu 1974 r. przez Biuro Polityczne KC i rząd Programu 
spoleczno-gospodarczego i przestrzennego rozwoju Warszawy w. latach 


(18) Wykazuje to prosty rachunek: stolica bez pogarszania warunków życia miesz- 
kańców pomieścić może do ok. 1,6 mln ludności w swych dzisiejszych granicach. Przy 
obecnym tempie rozwoju ludnościowego liczba ta zostanie osiągnięta w ciągu 4—5 lat. 
Ponadto zaczynamy odczuwać deficyt w granicach miasta terenów rozwojowych dla 
tunkcji ogólnokrajowych. 
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1976—1980, który następnie stał się podstawowym dokumentem dla opra- 
cowania uchwalonego przez Radę Narodową m. st. Warszawy planu spo- 
łeczno-gospodarczego na bieżące pięciolecie. Drugim stało się utworzenie 
z dniem 1 VI 1975 r., w wyniku reformy podziału administracyjnego kraju, 
województwa stołecznego warszawskiego. W praktyce oznacza to, że sto- 
sowane od lat w urbanistyce i planowaniu przestrzennym pojęcie tzw. 
Warszawskiego Zespołu Miejskiego otrzymało konkretny, ułatwiający dal- 
sze prace kształt społeczno-gospodarczy i administracyjny. 

Dziś przedmiotem szerokich konsultacji społecznych jest efekt tych prac: 
projekt planu zagospodarowania przestrzennego województwa, będący w 
istocie wizją „wielkiej Warszawy” z przełomu XX i XXI w. Intencją sto- 
łecznych władz partyjnych i administracyjnych, które przedstawiają spo- 
łeczeństwu założenia tego planu, jest, by stał się on wspólnym programem 
działania dla warszawiaków i mieszkańców podwarszawskich miast i wsi, 
sprawnym instrumentem kierowania procesami rozwojowymi aglomeracji 
warszawskiej — zarówno dla dobra jej ludności, jak i dla realizacji ogólno- 
krajowych zadań Warszawy jako stolicy Polski Ludowej. 

Jeśli chodzi o konkretne zamierzenia planu, to za optymalny został 
w nim uznany wariant, który ukierunkowuje procesy urbanizacyjne w 
bezpośrednio związanym z organizmem miejskim stolicy tzw. paśmie 
północnym. Biegnąc wzdłuż prawego brzegu Wisły pomieści ono docelowo 
500—600 tys. mieszkańców oraz miejsca pracy w zlokalizowanym tu prze- 
myśle, placówkach naukowo-badawczych i ośrodkach handlowo-usługo- 
wych. Uzupełniające znaczenie mieć będzie drugie pasmo, wschodnie, 
tzw. wołomińskie. Ustabilizowany zostanie natomiast rozwój pasma za- 
chodniego, pruszkowskiego, które będzie jednak gruntownie zmodernizo- 
wane. Rygorystycznie chronione przed urbanizacją będą obszary o wybit- 
nych walorach przyrodniczych — jak Kampinoski Park Narodowy, kom- 
pleksy uzdrowiskowe Otwocka i Konstancina-Jeziornej, a także wartościo- 
we tereny rolnicze, stanowiące strefę żywnościową aglomeracji, jak Rów- 
nina Błońska. 

W samej stolicy, w obecnych granicach administracyjnych jej dzielnic, 
zakłada się m.in. pełną integrację śródmiejskiego centrum rozmieszczo- 
nego po obu stronach Wisły. Przewiduje się dalszą budowę i rozbudowę 
placówek naukowo-badawczych i obiektów wyższych uczelni. Nastąpi dal- 
sza modernizacja i rozwój układu komunikacyjnego, w tym budowa kolej- 
nych tras mostowych, rozwój różnorodnych urządzeń komunalnych, sieci 
infrastruktury społecznej i technicznej. 

Do integralnych założeń planu należy dalsza szybka poprawa warunków 
życia ludności, m.in. przez zbudowanie do 1990 r. na terenie województwa 
stołecznego 400—450 tys. mieszkań (a więc o ok. 100 tys. więcej niż odda- 
no do użytku w ćwierćwieczu 1950—1975). Wszystkie poczynania cechuje 
dążenie do takiego ukształtowania Warszawy i jej regionu, aby stworzyć 
wszystkim mieszkańcom wyrównane szanse znalezienia w aglomeracji 
„swojego miejsca”, dobrych warunków pracy i życia, kształcenia, kultury 
i wypoczynku. Chcemy do chlubnych dziejów Warszawy dopisać nowy 
wspaniały rozdział na miarę dążeń rozwiniętego społeczeństwa socjali- 
stycznego Polski przełomu XX i XXI wieku 
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Program partii w dziedzinie dalszej poprawy wvżywienia narodu wyzna- 
cza główne kierunki naszych dążeń i działań w dziedzinie rolnictwa, 
przemysłu spożywczego i rolniczych badań naukowych oraz w sferze ob- 
sługi i zaopatrzenia wsi. W tych dziedzinach rozstrzyga się na co dzień 
problem pełniejszego i lepszego zaopatrzenia kraju w artykuły żywnościo- 
we. Mają one również zasadniczy wpłvw na równowagę rynkową w kraju 
(blisko 40 proc. wydatków pieniężnych ludności przeznacza się na zakup 
żywności), a także na politykę wzrostu płac i dochodów ludności. 

Z tych względów społeczeństwo naszego kraju jest żywotnie i bezpośred- 
nio zainteresowane rozwojem i unowocześnianiem rolnictwa i całej gospo- 
darki żywnościowej. Coraz powszechniejsza w całym społeczeństwie staje 
się świadomość wspólnych interesów miasta i wsi. Stwarza to klimat sprzy- 
Jający dalszym wysiłkom państwa zmierzającym do szybkiego rozwoju po- 
tencjału wytwórczego rolnictwa i szeroko pojmowanej gospodarki żyw- 
nościowej. 

Zwiększenie produkcji żywności zawiera w sobie nie tylko ważny aspekt 
konsumpcyjny, lecz stanowi istotny element ogólnego rozwoju ekono- 
micznego kraju. Sfera wytwarzania żywności obejmuje duży potencjał 
produkcyjny gospodarki narodowej, jest miejscem pracv wielu zatrud- 
nionych. Wyniki jej pracy są niezmiernie ważnym czynnikiem zapewnia- 
jącym ogólny rozwój społeczno-ekonomiczny kraju. 

Doceniając te aspekty problemu. partia konsekwentnie realizuje zasady 
politvki rolnej wytyczonej w 1971 r. wespół z ZSL oraz rozwiniętej 
na VI i VII Zjeżdzie PZPR. Podstawą tej polityki jest wszechstronne 
oddziaływanie na wzrost produkcji rolnej, skojarzone z procesem społecz- 
nych przekształceń w rolnictwie i poprawą warunków życia ludności wiej- 
skiej. Polityka ta sprawdziła się w praktyce ostatnich sześciu lat, przy- 
niosła korzystne zmiany w rolnictwie i na wsi. W okresie tym wydatnie 
wzrosła produkcja rolna i dostawy produktów żywnościowych na rynek 
krajowy, rozwinął się sektor uspołeczniony w rolnictwie, zwiększyła się 
produkcja rolna w gospodarstwach indywidualnych, umocniły się związki 
tvch gospodarstw z socjalistycznym systemem gospodarki planowej. W ra- 
mach tej polityki realizowany jest szeroki program poprawy warunków 
socjalnych ludności wiejskiej. zacieśnia się sojusz robotniczo-chłopski, 
wzrosła pozycja partii na wsi. 

Dlatego też ustalona przez partię polityka rolna powinna bvć konse- 
kwentnie realizowana. Wwrmaga to oczywiscie ciąglego dostosowywania 
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środków działania do obecnych i perspektywicznych zadań rolnictwa wy- 
nikających z potrzeb żywnościowych społeczeństwa. W przyjętych zasa- 
dach polityki rolnej partia widzi podstawowy czynnik rozwoju nowoczes- 
nego, wydajnego rolnictwa oraz pełnego wykorzystania jego rezerw pro- 
dukcyjnych i społecznych. 

Warunki rozwoju gospodarki żywnościowej, a zwłaszcza rolnictwa, są 
w Polsce złożone. Wynika to z różnych przyczyn, m.in. z uwarunkowanych 
historycznie opóźnień w rozwoju rolnictwa, z jego rozdrobnienia, niedo- 
statecznego wyposażenia w nowoczesną technikę oraz związaną z tym in- 
frastrukturę techniczną i obsługowo-zaopatrzeniową. 


Dalszy rozwój rolnictwa i realizacja stojących przed nim zadań wyma- 
gają działań kompleksowych i długofalowych. Takie działania zostały już 
podjęte przez partię i są rozwijane. Wyrazem tego jest wiele podjętych 
niezmiernie ważnych decyzji ekonomicznych i przedsięwzięć polityczno- 
-organizatorskich, które stworzyły dogodne warunki rozwoju produkcji we 
wszystkich sektorach rolnictwa. Na XV Plenum KC partia po raz pierwszy 
w naszym rozwoju gospodarczym sformułowała i podjęła realizację progra- 
mu żywnościowego w sposób kompleksowy. Program ten sprecyzował am- 
bitne cele wzrostu produkcji i spożycia żywności oraz określił jednocześnie 
warunki rozwoju wszystkich ogniw gospodarki żywnościowej. 

W ubiegłym pięcioleciu na rozwój kompleksu gospodarki żywnościowej 
wydatkowano ponad 450 mld złotych nakładów inwestycyjnych. W bieżą- 
cym pięcioleciu wydatki na ten cel będą znacznie wyższe. Trzeba przy 
tym podkreślić, że wobec rosnących potrzeb i nakazów społecznych plan 
inwestycyjny rolnictwa i gospodarki żywnościowej — zgodnie z postano- 
wieniami V i VI Plenum KC — ma charakter otwarty. W miarę wzrostu 
produkcji dóbr inwestycyjnych oraz mocy wykonawczych w gospodarce 
ustalony plan w tej dziedzinie będzie mógł bvć przekroczony. Niezmiernie 
ważnym zadaniem organów planowania i zarządzania jest ustalenie opty- 
malnych kierunków i sposobów rozmieszczenia i przeznaczenia zwiększo- 
nych nakładów, zapewniających szybkie uzyskanie zakładanych efektów 
produkcyjnych i społecznych. Efektywne inwestowanie w rolnictwo i gos- 
podarkę żywnościową leży w interesie całego społeczeństwa. 


Partia traktuje sprawę rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
jako zadanie całego narodu. Mysl tę wyraził w końcowym zdaniu referatu 
na VI Plenum KC tow. Edward Gierek w sposób następujący: „Niech każ- 
dy Polak swoją postawą i swoją pracą wspiera rozwój nowoczesnego, wy- 
dajnego rolnictwa. Leży to w żywotnym interesie naszego kraju, naszego 
narodu, wszystkich ludzi pracy miast i wst”. 


Dzięki poniesionym w latach 1971—1976 nakładom na rozwój gospo- 
darki żywnościowej rozbudowany został wydatnie potencjał produkcyjny 
przemysłu spożywczego. Stworzono też podstawy nowoczesnego przemysłu 
maszyn rolniczych, który pozostawał w tyle za innymi gałęziami przemysłu 
krajowego, a przede wszystkim za potrzebami rolnictwa. Dalszy inten- 
sywny rozwój tego przemysłu ma ogromne znaczenie, gdyż bez nowoczes- 
nej techniki nie może być nowoczesnych procesów produkcyjnych, a także 
nie można rozwiązywać wielu problemów społecznych na wsi. 
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Na podstawie analiz i osiąganych wyników można wyraźnie stwierdzić, 
że nakłady lokowane w ten przemysł dobrze procentują. Dzięki nim zwięk- 
sza się systematycznie wyposażenie techniczne naszego rolnictwa. Pełne 
rezultaty poczynionych na ten cel nakładów uwidocznią się w końcu 
bieżącego i w przyszłym pięcioleciu. W okresie tym, uwzględniając dalszą 
niezbędną rozbudowę tego przemysłu, stworzona zostanie nowoczesna ba- 
za materialna rolnictwa i osiągnięty zostanie także wyraźny postęp w jego 
rekonstrukcji technicznej. W bieżącym pięcioleciu rolnictwo otrzyma m.in. 
ok. 330 tys. ciągników. W 1980 r. — jak wynika z planów — osiągniemy 
zaecydowany postęp w mechanizacji podstawowych prac polowych. Po- 
wierzchnia gruntów przypadająca na 1 ciągnik zmniejszy się z 48 ha 
w 1975 r. do ok. 30 ha w 1980 r. Kombajnami można będzie wówczas zebrać 
ponad 50 proc. zbóż, ok. 40 proc. ziemniaków i ok. 90 proc. buraków cu- 
krowych. 

W następnym pięcioleciu zgodnie z kompleksowym programem rozwoju 
przemysłu ciągnikowego, zatwierdzonym przez Biuro Polityczne KC, rol- 
nictwo ma otrzymać 500 tys. ciągników oraz znacznie zwiększone dostawy 
kombajnów do zbioru zbóż, ziemniaków i buraków. Stworzy to warunki 
do osiągania wyższych plonów i wyższej wydajności pracy w całym rol- 
nictwie. Ma to ogromne znaczenie wobec występujących zjawisk demogra- 
ficznych na wsi, powodujących zmniejszanie się zasobów pracy w rolni- 
ctwie. W okresie do 1990 r. należy się liczyć ze znacznym zmniejszeniem 
liczby ludności zatrudnionej w produkcji rolnej. Ubytek ten musi wypełnić 
nowoczesna technika. 

Zasadniczy problem polega na tym, aby w okresie bieżącego dwu- 
dziestolecia (1970—1990) przy znacznym ubytku rąk do pracy podwoić 
rozmiary produkcji rolnej. Wymaga to dalszego szybkiego rozwoju prze- 
mysłów wchodzących w skład podstawowych ogniw gospodarki żywnościo- 
wej, rozszerzenia i intensyfikacji badań naukowych, kształcenia kadr dla 
rolnictwa i obsługi nowoczesnej techniki rolniczej, poprawy żyzności gleb 
poprzez rozwój melioracji, przyspieszenie procesów energetyzacji produk- 
cji rolnej oraz lepszego zaopatrzenia wsi w wodę, co ma szczególnie duży 
wpływ na rozwój produkcji zwierzęcej. 

Są to zadania na całe pięciolecia, ale systematyczne ich rozwiązywanie 
przynosi już widoczne rezultaty. Np. w 976 r. stan ciągników rolniczych 
zwiększył się w stosunku do 1975 r. o 10 proc., kombajnów zbożowych „,Bi- 
zon” o 38 proc., silosokombajnów o 20 proc., kombajnów do ziemnia- 
ków i buraków cukrowych o 50 proc. W 1977 r. nastąpi dalszy szybki wzrost 
dostaw środków technicznych dla rolnictwa. 

Nowoczesne środki techniczne oddziaływają w coraz większym stop- 
niu nie tylko na ilościowy wzrost produkcji roślinnej, lecz także na jej 
jakość. Dotyczy to przede wszystkim produkcji pasz. Dlatego też jednym 
z ważniejszych zadań postawionych przed rolnictwem na IV Plenum KC 
PZPR jest szeroki program przetwórstwa i konserwacji pasz dostosowany 
do potrzeb nowych technologii i systemów żywienia. Program ten prze- 
widuje wybudowanie w latach 1976—1980 m.in. 760 rolniczych suszarni 
do zielonek i roślin okopowych, 255 mieszalni pasz w gospodarstwach 
uspołecznionych, 1200 linii technologicznych do produkcji pasz pełnobiał- 
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kowych oraz 500 importowanych agregatów do produkcji pasz moczniko- 
wo-węglowodanowych. Wykonanie tego programu stworzy warunki dla 
znacznego zwiększenia zasobów paszowych, m. in. przez lepsze niż dotych- 
czas wykorzystanie w żywieniu zwierząt słomy i mocznika. Stwarza to 
ogromną szansę przyspieszenia rozwoju produkcji zwierzęcej. 

Program ten wymaga znacznych inwestycji. W 1976 r. wybudowano już 
24 suszarnie zielonek i roślin okopowych. W bieżącym roku zakłada się 
budowę 92 suszarni. O tempie rozwoju suszarnictwa świadczy fakt, że 
w okresie lat 1961—1975 zbudowanych zostało w Polsce około 200 suszarni. 
W bieżącym roku plan zakłada oddanie do użytku 63 mieszalni pasz oraz 
ok. 100 importowanych z ZSRR agregatów (ektruderów) służących do pro- 
dukcji pasz mocznikowo-węglowodanowych. 


* 


W dążeniu do unowocześnienia rolnictwa i jego socjalistycznej przebu- 
dowy partia uwzględnia realnie istniejącą na wsi sytuację ekonomiczną 
i społeczną oraz możliwości państwa. Czynnikiem podstawowym jest przy 
tym konieczność zapewnienia stałego wzrostu produkcji rolnej. Wymaga to 
wykorzystania rezerw i możliwości produkcyjnych całego rolnictwa, 
wszystkich jego sektorów, we wszystkich regionach i grupach gospodarstw. 

Ustalony program zakłada szybki rozwój uspołecznionych przedsię- 
biorstw rolnych, które stają się ośrodkami nowoczesnego rolnictwa oddzia- 
łującymi coraz bardziej na postęp w całym rolnictwie. Tworzone są 
również dogodne warunki ekonomiczne i socjalne dla rozwoju państwo- 
wych przedsiębiorstw gospodarki rolnej oraz rolniczych spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Te ostatnie wykazują dużą dynamikę rozwojową. Łącznie 
gospodarstwa uspołecznione w okresie minionych 6 lat zwiększyły swój 
stan posiadania o blisko 1 mln ha użytków rolnych. 

Niemal w każdej gminie istnieją spółdzielnie kółek rolniczych, które 
oprócz działalności usługowej na rzecz gospodarstw indywidualnych przej- 
mują i zagospodarowują — głównie w rejonach, gdzie nie ma PGR lub 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych — grunty przekazywane przez rolni- 
ków. Niezbędne jest jednak doskonalenie spółdzielczych koncepcji kółek 
rolniczych. Chodzi m.in. o to. aby zespołowe gospodarstwa kółek rolniczych 
miały charakter otwarty i były dostępne dla rolników, którzy chcą wnieść 
swój wkład majątkowy i gospodarować zespołowo. 

Dużą wagę przywiązuje nasza partia do umocnienia poczucia stabilności 
gospodarstw indywidualnych, które zajmują ponad 70 proc. użytków rol- 
nych w kraju, a ich produkcja decyduje o poziomie zaopatrzenia kraju 
w artykuły żywnościowe. Państwo zapewnia różnorodną pomoc indywi- 
dualnemu rolnictwu i stwarza warunki wykorzystania istniejących w nim 
rezerw produkcyjnych, które są jeszcze duże. Pełniejsze ich wykorzysta- 
nie jest możliwe w klimacie zaufania rolników do polityki rolnej, przy 
jednoczesnym wzroście ich zaopatrzenia w środki produkcji i materiały 
oraz rozwoju usług rolniczych. 

Po aktywnej kampanii politycznej, której celem było upowszechnienie 
na wsi treści uchwał VI Plenum KC, w rolnictwie chłopskim obserwuje 
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się narastanie korzystnych tendencji, o czym świadczy m.in. zwiększone 
zainteresowanie rolników rozwojem produkcji towarowej oraz kupnem 
ziemi dla powiększenia skali produkcji. W celu odbudowy pogłowia 
trzedy chlewnej w końcu 1976 r. rząd podjął istotne decyzje ekonomiczne. 
W październiku ub. roku gospodarstwom kontraktującym tuczniki przyzna- 
no stałą premię za terminowe ich dostawy, a dla lepszego wykorzystania 
zasobów paszowych, szczególnie ziemniaków, przy dużym deficycie pro- 
siąt, zniesiono górną granicę wagi skupowanych zwierząt. Ponadto wpro- 
wadzono sprzedaż określonych ilości pasz treściwych i węgla za każdego 
zakontraktowanego tucznika i każdy zakontraktowany miot prosiąt. Gos- 
podarstwom rozwijającym tucz trzody chlewnej zapewniono również na 
dogodnych warunkach kredytowych i z prawem do częściowego umorze- 
nia dostawę znacznej ilości wyselekcjonowanych loszek. 

Decyzje te zwiększyły zainteresowanie produkcją trzody chlewnej w gos- 
podarstwach indywidualnych. o czym świadczą m. in. wysokie ceny prosiat 
w obrotach między rolnikami i wzrost pogłowia macior. Stworzone warunki 
ekonomiczno-produkcyjne przyczyniły się do widocznej odbudowy stanu 
pogłowia trzody chlewnej. Według danych spisu lipcowego w br. pogłowie 
trzody chlewnej w gospodarce wzrosło w stosunku do stanu ubiegłoroczne- 
go 0 0,4 proc. 

Podjęte zostały również środki ekonomiczne zapewniające lepsze warun- 
ki dla chowu bydła. Wprowadzono częściowo umarzalny kredyt na zakup 
krów i jałowie oraz zapewniono dostawę i sprzedaż pasz treściwych dla 
krów. Środki te łącznie z korzystną ceną skupu mleka spowodowały zaha- 
mowanie spadku pogłowia krów. Podwyższone ceny skupu i kontraktacji 
cieląt działają ograniczająco na rozmiary ich uboju. Według danych spisu 
lipcowego pogłowie bydła w całym rolnictwie wzrosło w stosunku do stanu 
z ubiegłego roku o 0,8 proc. 

Podjęte w minionych latach decyzje cenowe spowodowały znaczne zain- 
teresowanie rolników indywidualnych i gospodarstw uspołecznionych cho- 
wem owiec. W rolnictwie utrzymuje się tendencja wzrostu pogłowia owiec, 
na co wskazują aktualne dane spisu lipcowego (wzrost w stosunku do ub. r. 
o 15,4 proc.). 

Znacznie wyższy niż w całym rolnictwie jest wzrost pogłowia bydła 
i trzody chlewnej w uspołecznionych gospodarstwach rolnych. W stosunku 
do ubiegłego roku pogłowie bydła wzrosło w tych gospodarstwach o ok. 
7 proc., a trzody chlewnej o 5,9 proc. 

Sumując rezultaty rolnictwa za okres po VI Plenum KC, można już dzis 
stwierdzić, że najważniejsze jego zadanie, tj. odbudowa pogłowia zwie- 
rząt. realizowane jest pomyślnie. Nie uzyskano jednak pełnej odbudowy 
pogłowia zwierząt gospodarskich. Dla uzyskania stanu z 1975 r. brakuje 
jeszcze ok. 1.5 mln sztuk trzody chlewnej i 300 tys. sztuk bydła. Wpływać to 
będzie nadal na zaopatrzenie rynku w mięso i jego przetwory, na niedobo- 
rv w tej dziedzinie, które łagodzi się w tvm roku znacznym importem. 

Zarysowała się również korzystna tendencja w uprawie zbóż. Powierz- 
chnia zasiewów roślin zbożowych przekroczyła w bieżącym roku 8 mln 
ha i jest większa od ubiegłorocznej o ponad 280 tvs. ha. Osiągnięto też dal- 
szy postęp w strukturze gatunkowej zbóż. Powierzchnia uprawy pszenicy, 
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jęczmienia, mieszanek zbożowych i kukurydzy na ziarno zwiększyła się 
o 600 tys. ha głównie kosztem zmniejszenia powierzchni zasiewów żyta. 
Jest to niewątpliwie duże osiągnięcie, jednakże nie należy zapominać, że 
żyto jest nadal dominującym zbożem w strukturze zasiewów, zajmuje ono 
jeszcze zbyt dużo gleb dobrych, na których z większym pożytkiem można 
uprawiać pszenicę i jęczmień. W tej dziedzinie istnieją nadal znaczne 
rezerwy, które muszą być dostrzegane i wykorzystane. Wzrasta również 
udział zbóż w strukturze zasiewów w gospodarstwach państwowych 
i spółdzielczych, jednakże postęp ten jest jeszcze niewystarczający. Rośnie 
też systematycznie powierzchnia uprawy kukurydzy na zielonkę i susz, 
buraków pastewnych oraz mieszanek wieloletnich roślin motylkowych 
z trawami. Zbiory zbóż w wyniku niekorzystnych warunków atmosferycz- 
nych nie mogą, niestety, w tym roku nas zadowalać. 

Obecnie weszliśmy w okres jesiennych prac polowych. W okresie tym 
podejmowane są decyzje o strukturze przyszłych zasiewów i przyszłych 
plonów. Szczególne znaczenie dla wzrostu produkcji zbóż i pasz w 1978 r. 
i w latach następnych będzie miała poprawa poziomu agrotechniki, zapew- 
nienie terminowego i jakościowo lepszego wykonania orek, terminowych 
siewów, właściwego stosowania nawozów mineralnych i środków ochrony 
roślin. Jak wskazują wyniki analiz zespołów partyjnych przygotowujących 
materiały na IX Plenum KC, w poprawie zabiegów agrotechnicznych 
kryją się jeszcze duże rezerwy zwiększenia produkcji zbóż, które trzeba 
maksymalnie wykorzystać już w najbliższym okresie. 


x 


Jednym z podstawowych czynników intensyfikacji produkcji rolniczej 
jest specjalizacja gospodarstw, która umożliwia wprowadzenie nowoczes- 
nej techniki i technologii oraz pokonywanie wielu barier produkcyjnych 
w rolnictwie chłopskim. 

W kraju istnieje ok. 18 tys. chłopskich gospodarstw specjalistycznych 
odpowiadających określonym kryteriom, a ponad 40 tys. gospodarstw ubie- 
ga się o przyznanie im karty gospodarstwa specjalistycznego. W kraju 
istnieje też 8,5 tys. zespołów produkcyjnych oraz 20 tys. zespołów wspól- 
nego użytkowania maszyn. Z analiz i zamierzeń województw wynika, że 
do 1980 r. liczba gospodarstw specjalistycznych może wzrosnąć do ok. 250 
tys., w tym głównie gospodarstw wyspecjalizowanych w produkcji zwierzę- 
cej. Przy osiągnięciu tego stanu gospodarstwa specjalistyczne będą już 
wywierały znaczny wpływ na rozmiary i strukturę produkcji rolnej w kra- 
ju, a przede wszystkim na wzrost produkcji towarowej rolnictwa. 

Rozwój gospodarstw specjalistycznych nie jest jednak równomierny. 
Liczba wydanych kart gospodarstw specjalistycznych oraz liczba gospo- 
darstw specjalizujących się w różnych województwach wynosi od kilku- 
dziesięciu do kilkuset. Zróżnicowanie to wynika przede wszystkim z nie- 
równomiernego zaangażowania w te problemy właściwych służb roinych 
oraz instancji i organizacji partyjnych. Szczególnie duża organizatorska 
rola w rozwoju gospodarstw specjalistycznych przypada wojewódzkim 
ośrodkom postępu technicznego. Praktyka wykazuje, że w tych wojewódz- 
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twach i gminach, w których było właściwe i skoordynowane działanie 
gminnej służby rolnej, wojewódzkich ośrodków postępu rolniczego, wy- 
działów rolnictwa i leśnictwa urzędów wojewódzkich, spółdzielczości wiej- 
skiej i kółek rolniczych — efekty są widoczne. 

Preferowanie w polityce rolnej rozwoju gospodarstw specjalistycznych 
nie oznacza wcale braku zainteresowania ze strony państwa poziomem 
produkcji rolnej w gospodarstwach pozostałych. Postanowienia VI Ple- 
num KC zmierzają do pełniejszego wykorzystania rezerw i możliwości 
produkcyjnych użytków rolnych we wszystkich rodzajach gospodarstw 
i sektorach rolnictwa. W tym celu zwiększono rozmiary niezbędnych 
środków rozwoju produkcji rolnej zarówno dla gospodarstw uspołecznio- 
nych, jak i indywidualnych. Unormowano i ustabilizowano zasady w tej 
dziedzinie. Obecnie rolnik wie co mu przysługuje i na co może liczyć ze 
strony państwa. Dotyczy to przede wszystkim kredytów, dostaw paszy, 
zaopatrzenia w węgiel i inne deficytowe materiały. Unormowanie tych 
zagadnień wprowadza większy ład w stosunkach między rolnikiem a insty- 
tucjami obsługi rolnictwa, co wpływa na orientację produkcyjną rolnika. 

Styczniowe plenum KC określiło zadania rolnictwa w bieżącym roku 
i dalszym okresie. Jego postanowienia łącznie z decyzjami V Plenum zmie- 
rzają do pełnej realizacji uchwały VII Zjazdu PZPR, do zapewnienia dal- 
szego, harmonijnego rozwoju kraju, poprawy warunków bytowych społe- 
czeństwa oraz przezwyciężenia podstawowych napięć i trudności w naszej 
gospodarce. 

Realizując uchwały VI Plenum KC, instancje i organizacje partyjne 
rozwinęły szeroką, a zarazen: bardzo konkretną działalność polityczno-or- 
ganizatorską na wsi, której głównym celem jest mobilizacja ludności do 
pełniejszego wykorzystania rezerw rolnictwa, a przede wszystkim do 
odbudowy pogłowia zwierząt gospodarskich. 

Ogromny wpływ na treść pracy politycznej w tym okresie wywarł list 
I sekretarza KC PZPR do rolników, który na otwartych zebraniach par- 
tyjnych stanowił podstawę dyskusji członków PZPR, ZSL i rolników bez- 
partyjnych. W odpowiedzi na list rolnicy wskazywali możliwości wzrostu 
produkcji rolnej w swych gospodarstwach i swoich wsiach. Członkowie 
partii posiadający gospodarstwa, a także przeważająca część rolników bez- 
partyjnych zobowiązali się zwiększyć jeszcze w tym roku pogłowie trzo- 
dy chlewnej i bydła. Wiele miejsca w dyskusji i w rozmowach z rolnika- 
mi zajęły problemy rozwoju bazy paszowej gospodarstw rolnych. Prze- 
ważał w tej dziedzinie pogląd, że najlepszą drogą do tego celu jest zwięk- 
szenie uprawy zbóż, wydajnych roślin pastewnych i kiszonek oraz zdecy- 
dowana poprawa gospodarki na łąkach i pastwiskach. 

Z cennymi inicjatywami po VI Plenum KC wystąpiły załogi państwo- 
wych i spółdzielczych gospodarstw rolnych. Na zebraniach partyjnych 
i na konferencjach samorządu robotniczego zaprogramowały one konkretne 
działania, których celem jest dalszy wzrost produkcji poprzez pełne wyko- 
rzystanie budynków inwentarskich (m.in. przez zastosowanie bateryjnego 
tuczu), efektywniejsze wykorzystanie pasz, nawozów mineralnych 1 innych 
środków do produkcji rolnej. Gospodarstwa te postanowiły także rozszerzyć 
kooperację z rolnikami indywidualnymi i zwiększyć dla nich pomoc tech- 
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niczną. W wyniku tych działań wiele gospodarstw uspołecznionych przyję- 
ło na siebie współodpowiedzialność za rozwój produkcji rolnej w całym 
swym rejonie. Starania te zasługują na upowszechnienie. 

Doniosłym wydarzeniem w życiu wsi była konsultacja założeń systemu 
emerytalnego, którego wprowadzenie zapowiedziało VI Plenum, a pro- 
pozycje w tej sprawie przedstawił tow. Edward Gierek. W konsultacjach, 
które się odbyły w kwietniu br., ludność wiejska przyjęła z satyslakcją 
postanowienie partii dotyczące wprowadzenia w życie powszechnego za- 
bezpieczenia materialnego rolników na starość i na wypadek inwalidztwa 
oraz zaaprobowała główne założenia lego systemu. Zgłoszono przy tym wie- 
le uwag i wniosków, które są podstawą przygotowywanego projektu od- 
nośnej ustawy. 

Konsultacje na wsi nie ograniczyły się do omawiania spraw socjalnych. 
Były one wielką kampanią polityczną, która przyczyniła się do pogłębienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz zaufania producentów do polityki 
rolnej partii. Spowodowały także szeroką dyskusję nad możliwościami 
zwiększenia produkcji rolnej w poszczególnych gminach, wsiach i gospo- 
darstwach. W jej wyniku zrodziło się wiele inicjatyw produkcyjnych, które 
spotkały się z zainteresowaniem i konkretną odpowiedzią ze strony urzę- 
dów gminnych i instytucji obsługi wsi. 

Z założeń proponowanego systemu emerytalnego i z charakteru wnios- 
ków produkcyjnych zgłoszonych w dyskusji wynika, że system ten przy- 
czyni się niewątpliwie do wzrostu produkcji rolnej. Sprzyjać temu bę- 
dzie m.in. uzależnienie wysokości emerytury od wartości produkcji towa- 
rowej sprzedanej państwu. W założeniu tym znajduje wyraz zbieżność 
interesów rolnika (im wyższa produkcja towarowa, tym wyższa emery- 
tura) i społeczeństwa (większe dostawy produktów rolnych na rynek kra- 
jowy). W ten sposób poprawa warunków bytowych ludności wiejskiej wią- 
zana jest z zabezpieczeniem interesów klasy robotniczej i całego społeczeń- 
stwa zainteresowanego wzrostem produkcji żywności. 


Skuteczną formą organizatorskiego oddziaływania na wzrost produkcji 
rolnej są powszechne przeglądy gmin. Przyczyniają się one do ujawniania 
i — co najważniejsze — wykorzystania wielu rezerw produkcyjnych na 
wsi, a szczególnie w gospodarce ziemią, budynkami, w obsłudze i zaopatrze- 
niu rolnictwa. Ale na tym nie kończy się ich rola. Przeglądy wyzwalają 
jednocześnie ogromne rezerwy społeczne, mobilizują ludność wiejską i wła- 
dze gmin do przezwyciężenia ujawnionych braków i zaniedbań w gospodar- 
ce rolnej, do wzrostu produkcji i poprawy warunków życia na wsi. Są też 
rzetelnym egzaminem producentów rolnych i ich partnerów z całej sfery 
obsługi rolnictwa. Przeglądy gmin dają także pogłębiony obraz procesów 
i tendencji zachodzących w produkcji rolnej oraz potrzeb rolnictwa. Po- 
zwalają uchwycić te zjawiska w dynamicznym ich rozwoju, co ma duże 
znaczenie praktyczne dla zarządzania i kierowania gospodarką rolną. 


Przeprowadzony na przełomie maja i czerwca bieżącego roku drugi pow- 
szechny przegląd gmin potwierdził zjawisko aktywizacji produkcyjnej na 
wsi po VI Plenum KC PZPR. Wykazał on m.in. proces poprawy gospodarki 
ziemią. Ujawnione w czasie zeszłorocznego przeglądu gmin nie uprawiane 
grunty rolnicze zostały już w zasadzie zagospodarowane, zmniejszyła się 
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tez wyrażnie powierzchnia gruntów źle użytkowanych, wzrosło również 
— co jest bardzo ważne — zainteresowanie rolników zakupem ziemi, 
maszyn oraz rozwojem budownictwa inwentarskiego i kredytami na ten 
cel. Występuje także wzrost zainteresowania rolników wzrostem produkcji 
zwierzęcej. 


x 


Wysiłki podjęte przez instancje i organizacje partyjne po VI Plenum 
powinny być kontvnuowane. Celem ich jest utrwalenie korzystnej atmo- 
sfery politycznej i produkcyjnej na wsi. Poważne zadania w tej dziedzinie 
mają do spełnienia komitety gminne partii oraz wszystkie organizacje par- 
tyjne na wsi. Do sprawy tej należy włączyć wszystkie ogniwa samorządu 
wiejskiego, organizacje społeczne i młodzieżowe. 

Kończą się przygotowania do IX Plenum KC, które dokona po raz pierw- 
szy w tej formie generalnej oceny realizacji uchwał V i VI Plenum. 
Zespoły partyjne przygotowujące maleriały na IX Plenum przeprowadziły 
wnikliwe oceny postępu we wcielaniu w życie postanowień V i VI Ple- 
num Komitetu Centralnego oraz ujawniły w toku swej działalności no- 
we rezerwy wzrostu produkcji w rolnictwie i w innvch działach gospo- 
darki narodowej. Główna uwaga koncentrowana jest na maksymalnym 
zebraniu plonów tegorocznych oraz zmniejszeniu strat wynikających ze 
złych warunków atmosferycznych, na możliwościach dalszego wzrostu pro- 
dukcji rolnej, rynkowej i eksportowej, na zwiększaniu rozmiarów budow- 
nictwa mieszkaniowego i na efektywnych metodach gospodarowania we 
wszystkich sferach działalności społeczno-gospodarczej. Wyniki rolnictwa 
będą mieć poważne znaczenie dla realizacji zadań w całym pięcioleciu. Są 
to zadania ambitne, napięte, lecz przy dużym zaangażowaniu pracujących 
w rolnictwie i we wszystkich działach gospodarki w pełni możliwe do wv- 
konania. 


O kontroli wykonania 


LUDWIK KRASUCKI 


Od kilku miesiecy trwają przygotowania do IX posiedzenia plenarnego 
Komitetu Centralnego . Chodzi o sprawy największej ogólnonarodowej do- 
niosłości . Obrady dotyczyć bowiem będą kluczowych zagadnień społeczno- 
-gospodarczych, przebiegu manewru, którego celem jest złagodzenie, a w 
perspektywie przezwyciężenie trudności stojących na drodze JEBJZRC) 
programu VII Zjazdu. 

Istotą przygotowań do IX Plenum jest powszechna kontrola wy- 
konania uchwał V i VI Plenum. Będąc wyrazem konse- 
kwencji w dążeniu do urzeczywistnienia podjętych postanowień, ta zakro- 
jona na szeroką skalę praca stanowi zarazem istotny krok naprzód w roz- 
wijaniu kontrolnych funkcji partii i samej zasady kontroli wykonania. Ma 
to wielkie znaczenie dla partii i całego spożeczenżtwa, dla państwa i go- 
spodarki. 

y 


Wyprowadzona z doświadczenia pokoleń mądrość ludowa przekazała 
nam na temat nieodzowności kontroli wykonania wielkich ludzkich za- 
raierzeń dziesiątki przysłów: od „Dobrymi chęciami piekło wybrukowa- 
no” do „Pańskie oko konia tuczy”. Zgodnie z tymi doświadczeniami teoria 
organizacji i pokrewne dyscypliny nauki przywiązują do kontroli wykona- 
nia największą wagę. 

Wielu autorów polskich i a róńiczawch doszło np. do wniosku, że we 
współczesnym zarządzaniu dużym przedsiębiorstwem przemysłowym czyn- 
ności związane z organizowaniem kontroli wykonania, studiowaniem wy- 
nikających z niej danych oraz wyprowadzaniem wniosków z tych infor- 
macji powinny zajmować ok. jedną trzecią efektywnego czasu pracy dy- 
rekcji. W wielkich organizacjach gospodarczych odpowiednia norma zbliża 
się do 40 proc.(1). Dostrzega się prawidłowość uzależniającą wagę kontroli 
w ykonania i zakres poświęcanych jej starań od wielkości systemu organi- 
zacyjnego i skali jego zadań. 

Teoretycy traktują kontrolę jako kluczowe ogniwo sprawnego funkcjo- 
nowania, podkreślają bezpośrednią zależność między jakością kontroli 
a trafnością decyzji i efektywnością działania. Systematyczna kontrola 


(1) W swych pracach na temat sylwetki i działalności dyrektora we współczes- 
nym przemyśle polskim Witold Kieżun przytacza dane, według których czynności 
kontrolne pochłaniają Średnio nie więcej niż 15—18 proc. efektywnego czasu jego 
pracy. Do podobnych wniosków doszedł abiecć Kowalewski w edniesieniu do 
kierowniczych kadr administracji terenowej. . 
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wykonania jest jednym z czterech głównych warunków, od których za- 
leży przekształcenie decyzji w pożądane efekty. Pierwszym z nich 
jest trafne określenie zadania oraz możliwie pełne poinfor- 
mowanie wykonawców o jego przesłankach i celach, treści i sposobach 
realizacji. Drugim — dobór odpowiednich kadr. Trze- 
cim — przeznaczenie w porę niezbędnych środków. Systematyczna 
i wnikliwa kontrola wykonania — czwarte ogniwo skutecznego dzia- 
łania — ma wartość samoistną, a ponadto wywiera zasadniczy wpływ na 
trzy pierwsze warunki. Dostarcza bowiem danych do realistycznej oceny 
tralności postawionego zadania i. w wielu przypadkach, impulsów do jego 
uzupełnienia, modyfikacji czy korekty, Pozwala na podstawie rzeczo- 
wych kryteriów ocenić postawę kadr i ulepszać ich dobór i rozmieszczenie. 
Weryfikuje trafność dokonanego przydziału środków na realizację zada- 
nia i umożliwia dokonanie w porę dalszych posunięć w tej mierze. 

Swoistym kanonem współczesnej teorii organizacji jest orientacja na 
cele. Odpowiednio do tego zadaniem kontroli wykonania jest ustalenie 
stopnia realizacji wyznaczonych celów, rzeczywiste efekty działań. Rozli- 
czania dokonuje się nie wedle ilości zebrań, oblitości decyzji, temperatu- 
ry przemówień, lecz na podstawie wymiernych rezultatów. Kontrola wyko- 
nania nastawiona nie na ogólniki, lecz na konkrety, nie na deklaracje, 
lecz na fakty, jest więc niezwykle ważną płaszczyzną konfrontowania za- 
łożeń z praktyką, podjętych decyzji z ich skutkami. 

Stanowiąc niezbędny czynnik egzekutywy wykonawczej, zapewniania 
dyscypliny w realizacji postawionego zadania, kontrola tworzy zarazem 
istotne formy więzi między kierującymi i kierowanymi. Pierwszym 
umożliwia wgląd w przebieg podjętych prac, dostarcza niezastąpionej ni- 
czym wiedzy o rzeczywistości i jej problemach. Drugim zapewnia pomoc 
w toku pracy, umożliwiając zarazem przekazanie swych dobrych i złych 
doświadczeń, opinii i wniosków. 

Kierowanie jest długofalowym procesem, w którym określenie zadań 
jest tylko wstępem do dalszych posunięć ciągle ulepszanych i korygowa- 
nvch w świetle doświadczeń praktyki. Tym bardziej kłaść musimy nacisk 
na to. aby zasadniczy atrybut kierowania — kontrola wykonania — był 
procesem ciągłvm i możliwie harmonijnym, dostarczającym nowego ma- 
teriału do obiektywnej oceny sytuacji i wyprowadzania wniosków z tej 
oceny. 

Ów pierwiastek nieustannej konfrontacji z prakty- 
ką, przejmowania doświadczeń i przetwarzania ich w dalsze decyzje, 
alębokiego wglądu w rzeczywistość „taką, jaką jest, bez żadnych ubocz- 
nych dodatków”, czyni kontrolę wykonania skutecznym antidotum na wo- 
luntaryzm, rozszerza obiektywną bazę działań, ograniczając niebezpieczeń- 
stwa subiektywizmu. 

* 


Kontrola wykonania jest więc zasadniczym elementem całego systemu 
aziałalności partii, państwa i jego aparatu, organizacji społecznych, całego 
mechanizmu socjalistycznej demokracji. 
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W naszych warunkach ustrojowych wszelkie formy kontroli wykonania, 
począwszy od kontroli partyjnej, opierają się na zasadach centra- 
lizmu demokratycznego i są wyrazem ich stosowania. Obo- 
wiązuje więc w tym zakresie owe charakterystyczne zespolenie czynni- 
ków dyscypliny i dyskusji, afirmacji i krytycyzmu, kontroli „od góry” z 
kontrolą „od dołu”. Z pewnym uproszczeniem można powiedzieć, że w na- 
szych warunkach ośrodki kierownicze różnych szczebli zobowiązane są 
prowadzić kontrolę wykonania swych decyzji w dwóch zasadniczych ce- 
łach: po to, aby egzekwować możliwie pełną realizację postanowień już 
podjętych i po to, aby w świetle praktyki sprawdzać trafność tych postano- 
wień, a więc wprowadzać do nich uzupełnienia i korekty oraz podejmować 
kolejne decyzje, oceniać kadry, wykonawców i kierowników. 

Proces kontroli wykonania jest więc w swej istocie zarówno kry- 
tyczny, jaki samokrytyczny. Wyraża się w nim skala wyma- 
gań stawianych nie tylko innym, lecz i samemu sobie. Dostarczając da- 
nych do krytycznej oceny kierowanych, kontrola wykonania jest zarazem 
dla ogniwa kierowniczego metodą zawsze koniecznej samooceny, bodźcem 
do ulepszania własnej pracy. Zasada kontroli wykonania odpowiada istocie 
państwa nowego typu i właściwej mu socjalistycznej demokracji. Akcen- 
tuje bowiem spójność i współzależność między cechami dyscypliny wyma- 
ganej od członków społeczeństwa a służebnością wobec społeczeństwa po- 
wołanych przez nie ogniw kierowniczych, podkreśla zarówno zasadę jed- 
ności praw i obowiązków pracownika-obywatela, jak i zasadę wzajem- 
ności obowiązków obywatela i państwa, podwładnego i przełożonego. 

Te generalne przesłanki określają konieczność prowadzenia kontroli wy- 
konania w sposób systematyczny. Nie jest to metoda obliczona na szcze- 
gólne okresy czy specyficzne sytuacje, przypadki spiętrzania się trudności 
itd., Jecz na cały tok budownictwa socjalistycznego, na kolejne fazy tego 
wielostronnego i skomplikowanego procesu. Podobnie jak krytyka i sanmio- 
krytyka, które stanowią jej nieodłączny atrybut, kontrola wykonania wte- 
dy jest skuteczna i efektywna, kiedy nastawia się na ciągłe dostarczarie 
danych i ocen, kiedy będąc czymś zwyczajnym i powszechnie zrozumiałym, 
uosabia sekwencję wymagań zwiększających się stopniowo w miarę prze- 
chodzenia ku wyższym szczeblom rozwoju, kiedy staje się nieodłączną 
cechą procesu pracy, stylu działania, jego organizacji i „technologii”. Tym 
bardziej chodzi o to, aby dzięki swej systematyczności kontrola wpływała 
na wszystkie stadia realizacji podjętych uchwał, podnosząc zarówno ja- 
kość wykonawstwa, jak i procesu przygotowywania i podejmowania de- 
cyzji. Toteż swoistymi środkami kontroli wykonania są również konsulta- 
cje, ekspertyzy, sondaże opinii publicznej. 

W takim ujęciu kontrola wykonania nie ma nic wspólnego z założoną 
programowo postawą samozadowolenia czy nieufności. Niewiele danych 
o rzeczywistym stanie spraw da jej przeprowadzanie pod tezy ustalone 
z góry. Oceny założone już na wstępie unicestwiają samą zasadę kontroli. 
Spełnia ona swą rolę tylko wtedy. kiedy nastawia się na obiektywną 
ocenę ludzi i ich pracy, jest wszechstronnie udokumentowana i dociekliwa. 
nie skazuje z góry kontrolowanych czv to na ..sukces”, czv to na „fiasko”. 
Ów czynnik dociekliwości i pryncvpialności procesu kontrolnego podkreś- 
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lał Lenin w swvch licznych wypowiedziach prekursorskich w stosunku do 
dzisiejszych naszych problemów w omawianej dziedzinie(2). 


x 


W pracach Lenina znajdujemy liczne wypowiedzi poświęcone kontroli 
wykonania, dowodzące jej kluczowego znaczenia dla funkcjonowania pań- 
stwa i rozwoju gospodarki, dla realizacji linii programowej partii, wręcz 
dla utrzymania się władzy radzieckiej przy życiu(3). Znaczenie systema- 
tvcznego prowadzenia kontroli wykonania jako kluczowego składnika ca- 
łej działalności partii Lenin łączył z koncepcją centralizmu demokratvcz- 
nego, z normami partyjności komunistycznej oraz z prawami i prawidło- 
wościami nowego ustroju. 

Rzecz jasna ostrość, niekiedy wrecz drastyczność jego stwierdzeń na ten 
temat wynika z ówczesnych warunków Rosji Radzieckiej: odziedziczonego 
po caracie zacofania gospodarczego i cywilizacyjnego, szczególnej ostrości 
walki klasowej, niedoświadczenia i niskiego poziomu wykształcenia kadr 
lin. Nie zmienia to faktu, że tezy Lenina mają nieprzemijającą aktualność, 
a i dzisiaj zdarzają się sytuacje, do których należałoby zastosować ostrość 
leninowskich sformułowań o potrzebie i znaczeniu kontroli wykonania. 
Ich prekursorski charakter wynikał zarówno z całości leninowskiej kon- 
cepcji budownictwa socjalistycznego i roli partii w tym budownictwie. 
jak i z przewidywania przyszłego rozwoju państwa i demokracji, nauki 
i techniki. produkcji, gospodarowania, cywilizacji i kultury. Przewidując 
rosnące, skomplikowane i coraz ściślejsze wzajemne uzależnienie poszcze- 
zólnych dziedzin życia społecznego, formułując pierwszy całościowy pro- 
gram budownictwa socjalistycznego i kładąc podwaliny socjalistycznego 
planowania społeczno-gospodarczego, Lenin widział w systematycznej 
i powszechnej kontroli wykonania zasadniczy warunek sprostania gigan- 
tvcznyvm zadaniom pierwszego w dziejach państwa socjalistycznego. 

W wypowiedziach na ten temat Lenin podkreślał również celowość 
wykorzystywania międzynarodowych doświadczeń kontroli (charaktery- 
stvczne bvły np. jego uwagi odnoszące się do wielkich firm kapitalistycz- 
nvch), przede wszystkim jednak akcentował nowe zadania stojące 
przed kontrolą w warunkach ustroju socjalistvcznego i jednolitej. central- 
nie planowanej i sterowanej gospodarki, która opiera się na własności 
społecznej.  Podporządkowaniu . działalności ' społeczno-gospodarczej 
i wszystkich innych dziedzin rozwoju kraju celom i zadaniom wynikają- 
cym z programu partii musi bowiem odpowiadać jednolity system kon- 
troli wykonania tego programu i wynikających zeń planów społeczno-go- 
spodarczych. | 

W warunkach gospodarki kapitalistvcznej dbałość prywatnych właści- 
cieli i zarządów przedsiębiorstw o skuteczną kontrolę wykonania wynika 
z dążenia do maksymalnego zysku, z bezlitosnych wymogów walki kon- 
kurencyjnej, z zagrożenia przeż bankructwo działalności źle zorganizowa- 


(Q2) Por.: Lenin o walce z biurokratyzmem i mitręgą, Warszawa 1959, KiW. 
(30 Wiele fragmentów na ten temat zawiera 45 tom Dzieł W. Lenina, wydary 
przez KiW w 1975 r. i 
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nej i niedostatecznie kontrolowanej. W naszych warunkach ustrojowych 
ów charakterystyczny dla kapitalizmu prywatny motyw kontroli zostaje 
zastąpiony przez motywacje wynikające z zasad ideowych i celów socja- 
lizmu, wspólnych interesów społeczeństwa i państwa, programowych za- 
łożeń partii. W takim rozumieniu kontrola wykonania jest płaszczyzną 
walki z postawami i działaniami sprzecznymi z zasadami i interesami 
ustroju, procesem o głębokich treściach ideowych i moralnych, sumą dzia- 
łań służących wychowaniu i reedukacji, co w całej rozciągłości odnosi się 
do partii i kadr kierowniczych we wszystkich dziedzinach życia. 


* 


W wielu swvch pracach Lenin jasno i otwarcie, niekiedy bezpardono- 
wo, stawiał sprawę zagrożeń biurokratycznych rodzących się w scentrali- 
zowanym aparacie państwowym i gospodarczym, ukształtowanym na za- 
sadzie struktury hierarchicznej i zależności służbowej, a jeszcze głębiej 
ujmując — wyrastających z niedostatku kultury, świadomości i mara|- 
ności socjalistycznej. Broniąc zasad centralizmu demokratycznego, Le- 
nin tym mocniej podkreślał wagę kontroli partyjnej jako nieodzownego 
czynnika ciągłej eliminacji zagrożeń i schorzeń typu biurokratycznego, wy- 
trwałego przezwyciężania zjawisk partykularyzmu, skutecznego przeciw- 
stawiania się naciskowi różnego rodzaju interesów grupowych, tendencjom 
do lakiernictwa, „pomyślności na pokaz” czy autoreklamiarstwa. 

Problemy te, których pełną pasji ideowej analizę znajdujemy zwłaszcza 
w ostatnich pracach Lenina, stają ciągle od nowa przed każdym z państw 
socjalistycznych i każdą z kierujących partii. Z naszych polskich doświad- 
czeń wiemy, jak ważkie i złożone są to problemy, jak skomplikowane, czę- 
sto trudne do ustalenia są linie graniczne międzv kontrolą wykonania 
w procesach produkcji i zarządzania, a kontrolą społeczną i polityczną na- 
stawioną na ocenę jakości działań, ich społecznego efektu i zgodności z wyv- 
znaczonymi celami. Od dawna znane są nam tendencje do utożsamiania 
się aparatu partyjnego z aparatem państwowym oraz przechwytywania 
specyficznych zadań państwa i administracji przez instancje partyjne, jak 
i tendencje do osłabiania partvjnej inspiracji i kontroli w stosunku do 
aparatu państwowego, administracji terenowej i gospodarczej, a także spe- 
cyficzne przejawy technokratycznego podejścia niektórych ogniw tego 
aparatu do swych zadań. Problematyka ta powraca też wielokrotnie na 
zjazdach partii kierujących rozwojem krajów socjalistycznych. 

Jeśli chodzi o naszą partię, dokonana na VIII Plenum ocena okresu 
przedgrudniowego doprowadziła do przyjęcia przez VI Zjazd formułv: 
„Partia kieruje, a rząd rządzi”, Formuła ta stała się punktem wyjścia do 
dalszych działań, których celem było i jest kształtowanie prawidłowych 
relacji między partią a państwem, w szczególności jego aparatem wvko- 
nawczo-zarządzającym. W relacjach tvch zasadnicze znaczenie ma cią- 
głość i jakość kontroli sprawowanej przez instancje i organizacje 
partyjne, przez partię jako całość. 

Mówił na ten temat na V Plenum KC tow. Edward Gierek: ,.Po to, aby 
lepiej i pełniej urzeczywistniać w praktyce słuszną zasadę « partia kieru- 
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je, a rząd rządzi», trzeba na wszystkich szczeblach umacniać kierowniczą 
rolę 2 polityczną kontrolę partii nad działalnością aparatu państwowego 
1 gospodarczego. Instancje partyjne nie mogą zastępować tego aparatu 
w wypełnianiu jego obowiązków i kompetencji, a tym bardziej wkraczać 
w bieżące administrowanie. Celem partyjnej kontroli jest zapewnienie 
zgodności pracy administracji państwowej i gospodarczej z linią partu, 
z celami społecznymi, jakie z tej linii wynikają. Instancje t organizacje 
partyjne reprezentują szerszy punkt widzenia, dysponują bardziej wszech- 
stronnymi informacjami i głębszymi powiązaniami społecznymi. Powinny 
one oceniać społeczne konsekwencje decyzji gospodarczych it administra- 
cyjnych. (...) Umacniając kontrolę, instancje i organizacje partyjne powinny 
jeszcze mocniej wspierać działalność władz państwowych przy pomocy 
środków politycznych i społecznych. Jednym z ważnych zadań partii jest 
zapewnienie rzetelnej pracy i właściwej postawy wszystkich funkcjona- 
riuszy instytucji państwowych, przede wszystkim członków naszej 
partit (4). 

Decyzje posiedzeń plenarnych KC, postanowienia Biura Politycznego 
wyznaczają kierunki kontrolnej działalności instancji i organizacji par- 
tyjnych. Z myślą o ulepszeniu warunków jej rozwoju podjęta została w br. 
decyzja Sekretariatu KC PZPR dotycząca powołania etatowych sekreta- 
rzy komitetów partyjnych we wszystkich resortach centralnych. Efektem 
tej decvzji powinno być skuteczniejsze mobilizowanie członków partii 
i wszystkich pracowników centralnych instytucji państwowych do rozwią- 
zywania i kontroli realizacji złożonych zadań, jakie przed nią stoją. Zna- 
czenie tego posunięcia wykracza daleko poza sferę zagadnień organizacyj- 
nych. 

yk 


Głęboko pojęta kontrola nie da się sprowadzić li tylko do działalności 
wyspecjalizowanych służb, do stosowania takich instrumentów, jak do- 
kładna ewidencja, rzetelna statystyka i nienaganna księgowość, dane licz- 
bowe i mierniki porównawcze różnego rodzaju. Oczywiście odgrywają one 
dużą rolę, powinny być stale ulepszane i coraz lepiej wykorzystywane. Są 
jednak tylko narzędziami kontroli. Głównym jej tematem są 
ludzie, ich motywacje i postawy, ich działalność, jakość ich pracy. Jeśli 
kontrola ma być wnikliwa i skuteczna, prawdziwie pomocna w działaniu, 
nie może poprzestawać na suchych danych. Za każdym wskaźnikiem stoi 
bowiem człowiek i od niego zależy najwięcej. Będąc przedmiotem 
kontroli, jest on zarazem jej podmiotem. 

W naszych warunkach ustrojowych kontrola wykonania staje się wie- 
lopłaszczyznowym procesem społecznym, który wymaga szero- 
kiego współdziałania opinii publicznej, udziału załóg i kolektywów pra- 
cowniczych. Kontrola wykonania łączy się więc organicznie z rozwojem 
demokracji socjalistycznej. W organach przedstawicielskich — od Sejmu 
do dzielnicowych i gminnych rad narodowych — oraz w ich komisjach, 
w samorządach robotniczych, w ogniwach samorządu rolniczego i samorzą- 


(4) Por.: Materiały z obrad V Plenum KC PZPR, Nowe Drogi nr 12 z 1916. 


60 


O kontroli wykonania 


du mieszkańców miast, w związkach zawodowych i wszystkich organiza- 
cjach społecznych, w całym systemie demokracji socjalistycznej założone 
są obowiązki społecznej kontroli realizacji ustalonych zadań, funkcjonowa- 
nia struktur organizacyjnych państwa i gospodarki. Chodzi o to, aby zwią- 
zane z tym funkcje kontrolne zajmowały należne miejsce w pracy instancji 
i ogniw demokracji socjalistycznej. 

Kontrola wykonania tworzy podstawę rozwoju krytyki zjawisk ujem- 
nych i wpływa na podnoszenie jej skuteczności. Krytyka ta zwraca się 
bowiem przeciwko tym samym zjawiskom, które są przedmiotem zain- 
teresowania kontroli wykonania rozumianej jako nieustanna walka z tym. 
co hamuje i utrudnia rozwój kraju, osiąganie powszechnie aprobowanych 
celów tego rozwoju. 

Z drugiej strony krytyka społeczna dostarcza sygnałów, które pozwa- 
lają przeciwdziałać biędom możliwie wcześnie, w porę wskazują ko- 
nieczność korekty poszczególnych decyzji w świetle ich konfrontacji z zy- 
ciem. Celem kontroli jest bowiem również rozpoznawanie nowych zja- 
wisk, ujmowanie tendencji kształtujących się w gąszczu „żywego życia , 
w pulsującej zmianami praktyce społeczno-gospodarczej. 

Z problematyką kontroli partyjnej ściśle wiąże się więc powzięta 22 lu- 
tego br. przez Biuro Polityczne uchwała dotycząca działalności prasy, ra- 
dia i telewizji oraz umocnienia ideowo-wychowawczej roli krytyki(5). 
W myśl zaleceń uchwały prasa, radio i telewizja powinny szerzej i wni- 
kliwiej oświetlać problematykę kontroli wykonania, zaszczepiać nawyk 
kontroli partyjnej i społecznej, w coraz większym zakresie spełniać rolę 
ich narzędzia. Podkreślona została konieczność krytyki zjawisk społeczno- 
-gospodarczych, które są sprzeczne z zasadami gospodarności i oszczęd- 
ności, dyscypliny pracowniczej i technologicznej, dobrej organizacji pracy 
i wysokiej jakości produkcji, poszanowania majątku społecznego i wysiłku 
ludzi. Uchwała podkreśla również konieczność nieustannego baczenia na 
właściwe funkcjonowanie i rozwój demokracji socjalistycznej i socjali- 
stycznej praworządności, na zgodne z interesami narodu działanie ogniw 
administracji państwowej i gospodarczej. „Krytyka — podkreśla uchwała 
— powinna głęboko wnikać w organizację i kierowanie procesami w całej 
gospodarce narodowej i w całą sferę stosunków międzyludzkich”. 


* 


Wdrażany przez partię styl kontroli wykonania polega na połączeniu 
rzeczowości, wysokich wymagań merytorycznych, z głębokim i życzliwym 
wglądem w ludzkie dążenia i osiągnięcia, troski i kłopoty. Pragniemy, abv 
powszechny proces społeczny kontroli wykonania miał głęboko socjali- 
styczny, humanistyczny charakter. Kontrola wykonania nie ma charakte- 
ru negatywnego, nie jest fragmentaryczną, wyrwaną z całościowego kon- 
tekstu oceną zjawiska czy człowieka. przysłowiowym „patrzeniem na rę- 
ce . poszukiwaniem winnych tam, gdzie ich nie ma. dokuczliwym czepia- 
niem się. Przebieg kontroli powinien wyrażać konstruktywny charakter 


(5) Uchvrałe publikował w całości Nowe Drogi nr 3 z 1971, str. 40—44. 
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celów, jakim służy. pozytywne, nacechowane zaufaniem podejście do ludzi. 
którym niesie niezbędne do ich pracy wskazania, przestrogę, rzeczową po- 
moc i dobrą radę. Dzięki swemu profilaktycznemu oddziaływaniu dobrze 
prowadzona kontrola wykonania wpływa ostrzegawczo na tych, którzy li- 
czą, że ich niesumienność pozostanie niezauważona. W długim okresie 
wdrażania do sumiennego wykonywania obowiązków, m. in. za pomocą 
kontroli, wytworzy się stopniowo nawyk samokontroli, dzięki cze- 
mu kontrola z zewnątrz straci swe dotychczasowe znaczenie. Cechy po- 
mocy kontrolowanym, zaufania do ich intencji, wspólnej troski o wspólne 
dobro mają zasadnicze znaczenie dla kształtowania tego nawvku, dla spo- 
łecznego i psychologicznego klimatu kontroli. 

Oczywiście tam, gdzie łamane jest prawo. gdzie stwierdza się karvgodne 
naruszanie zasad socjalizmu, podstawowych interesów państwa i społe- 
czeństwa. nie może bvć mowv o pobłażliwości. Niezbędne jest wówczas 
wyciąganie surowych wniosków, zajmowanie bezkompromisowej postawy 
wobec zła i jego imiennie wskazanych nosicieli. Pomaga to przezwyciężać 
zjawiska anonimowości, ukrywania się za plecami innvch, zacierania po- 
aziału ról i kompetencji. 

Kontrola wykonania służv ludziom i jest dla nich nieodzowna. Dobrze 
rozumieją to ludzie ciobrej robotv. Kto tego nie rozumie, kto uchvla się od 
niej bądź stara się wprowadzić ją w bład — działa w istocie nie tvlko 
na niekorzyść społeczeństwa, lecz i na własną szkodę. Tworzy bowiem sv- 
tuacje, w którvch dające się szybko naprawić pomvłki czy zaniedbania 
rnogą urosnąć do rozmiarów wvmagających ostrych posunięć, a nawet 
sankcji karnych. 

Wszystkie te cechy kontroli wykonania wymagają. abv prowadzili ją 
ludzie kompetentni. dojrzali i doświadczeni, łączący wnikliwość z życzli- 
wością, konsekwencję ze zrozumieniem, skrupulatność z głębokim wejrze- 
niem w złożoność sytuacji ludzi i zespołów, w niewymierne często i mało 
widoczne. ale bardzo przecież istotne czynniki dobrej lub złej robotv. 
Formalne i oschłe podejście do zadań kontrolnych nie przynosi poząda- 
nvch efektów. Celem kontroli wykonania jest bowiem ocena sprawiedli- 
wa i głeboko udokumentowana. społecznie akceptowana wraz z wnioskami 
wwnikaiacymi z tej oceny. Chodzi tu o to, aby zawsze bvła ona sprawiedli- 
wa i czvsta moralnie. nacechowana głębokim poczuciem odpowiedzialności 
za ludzi. których obejmuje swym zasięgiem. Ujawniając słabe strony pra- 
cv. wnikliwa i skuteczna kontrola potrafi trafnie i sprawiedliwie okreslić 
imienną czy funkcyjną odpowiedzialność za określone niedostatki. Jesli 
jest inaczej. kontrolujący spotykają się z nieufnością i niechęcią, co utrud- 
nia realizację pokontrolnych wniosków i zaleceń. A chodzi przecież nie 
o kontrolę dla kontroli, lecz o sprecyzowanie wniosków, które muszą być 
wcielone w życie, abv przyczynić się do poprawy sytuacji. 

Jedna z naczelnych zasad nowoczesnej organizacji głosi, że wydajność 
pracy i efektywność gospodarowania danej organizacji są w ostatecznym 
rachunku limitowane poziomem jej najsłabszego ogniwa. O znacznym 
ulepszeniu pracy przedsiębiorstwa czy instytucji decyduje w wielu przy- 
padkach rozszerzenie tzw. waskich przekrojów. wzmacnianie ogniw, które 
obniżają ogólne rezultaty pracy. Wnikliwa kontrola wykonania powinna 
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ujawniać te słabe ogniwa i przyczyniać się do ich usprawnienia. Drugą 
stroną tego samego zadania jest poznawanie i upowszechnianie najlepszych 
doświadczeń, postaw i działań wyrastających ponad przeciętność. 

Nie wystarcza w tym celu powierzchowna rejestracja zjawisk. Trzeba 
docierać do źródeł sukcesów i rzeczywistych przyczyn niepowodzeń. Wni- 
kliwość ocen ma wielorakie znaczenie. Chodzi nie tylko o polepszenie pra- 
cy kontrolowanego ogniwa, lecz i dochodzenie do szerszych wniosków, 
dotyczących często zjednoczenia czy kombinatu, całego województwa, całej 
gałęzi czy działu gospodarki, całego kraju. Proces kierowania wymaga sy- 
stematycznej konfrontacji założeń z praktyką, decyzji — z ich konse- 
kwencjami. Powinien więc mieć charakter otwarty, o czym decyduje goto- 
wość do wnoszenia korekt i zmian, wrażliwość na sygnały z pierwszej linii 
frontu pracy i działania społecznego. 

Obiektywna kontrola wykonania jest kluczem do prawidłowej oceny 
kadr, do efektywnej polityki ich doboru, do trafnvch decyzji kadrowych. 
Przedstawia ona ludzi i rezultaty pracy nie takimi, jakimi ktoś chciałby 
je widzieć, lecz takimi, jakimi są naprawdę. Wysuwa na czoło najważniej- 
sze kryterium: postawę mierzoną efektami działalności, wkład w postęp 
osiągany na powierzonym odcinku. 


* 


Dociekliwa kontrola wykonania programów i uchwał, planów i decyzji 
jest zawsze i wszędzie nieodzownym warunkiem kreowania sprawnej 
egzekutywy realizacyjnej, jednohtego i skutecznego wciela- 
nia w życie nakreślonych zadań, umacniania dyscypliny, bez 
której nie jest możliwe jakiekolwiek efektywne działanie i trafne pro- 
gramowanie, urealnianie planów i zamierzeń. 

Kontrola wykonania jest koniecznym warunkiem zapewniania zgodności 
czynów ze słowami, kształtowania nawyków systematycznego i wytrwałe- 
go działania. W naszych polskich warunkach zagadnienia te mają jeszcze 
większe znaczenie z uwagi na pewne ukształtowane historycznie cechy 
naszej świadomości i charakteru narodowego, które wyrażają się w nie- 
aowładzie dyscypliny wykonawczej. Po dzień dzisiejszy dają przecież znać 
o sobie stereotypv, według których zdyscyplinowane wykonawstwo wcho- 
dzi ponoć w kolizję z wolnością i demokratvcznymi prawami jednostki, 
ogranicza przejawianie się osobowości ludzkiej itp. 

Fakty dostrzegane gołym okiem, pozwalające interpretować się bez 
dociekań naukowych świadczą np., że ciągle jeszcze mistrz odgrywa u nas 
w produkcji rolę mniejszą niż w wielu innych krajach. Często jeszcze 
reakcją na słuszne przepisy czy zalecenia jest chęć ich kwestionowania 
i omijania. Jak nie oceniać skali podobnych zjawisk, dochodzimy do wnios- 
ku, że choć mamy wiele przejawów dobrej roboty, sąsiadują one często- 
kroć z pracą ..byle zbyć” i zwykiym niedbalstwem. Umacnianie dvscvplinw 
zawodowej i społecznej, począwszy od elementarnej dvscvpliny w reali- 
zacji zadań stojących przed nami każdego dnia, jest jednym z najważ- 
niejszych problemów współczesnego rozwoju naszego narodu i państwa. 
W świetle tych narodowych zadań, o których tak przekonvwająco mówio- 
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no zwłaszcza na VII Plenum KC PZPR(6), kontrola wykonania okazuje 
się metodą niezawodną dla naszej pomyślności narodowej i zdrowia spo- 
łecznego. Jej znaczenie wykracza daleko poza sferę efektów materialnych, 
dotyczy zasadniczych cech socjalistycznej świadomości, najważniejszych 
cnót obywatelskich i wartości społecznych. 

Mimo starań podejmowanych w różnych okresach kontrola wykonania 
nie należała i nadal nie należy do naszych mocnych stron. Słabości w tej 
dziedzinie zmniejszają efekty rozwoju kraju, rzutują na świadomość spo- 
łeczną i odbijają się na działalności partii. Jak słusznie zauważono ostatnio 
na łamach Życia Partii: „Zdarza się wszak nierzadko w naszej praktyce, 
tż dużym wysiłkiem aktywu i różnorakich specjalistów tworzymy program 
rozwoju poszczególnych dziedzin życia społecznego i gospodarczego — 
a po ich przyjęciu nie starcza już sił, aby zapewnić wcielenie ich w życie. 
Wiara w samoczynne działanie programów i uchwał jest jeszcze cechą nie- 
jednego działacza ”(7). 

Potwierdzenia tej krytycznej i samokrytycznej oceny znajdujemy w 
wielu dziedzinach. Wspomnę dla przykładu, że ponawiane kilkakrotnie ba- 
dania nad działalnością rad narodowych świadczyły za każdym razem 
o znacznej przewadze działalności uchwałodawczej nad koordynacją i kon- 
trolą. Liczne komitety wojewódzkie partii nieraz poddawały krytycznej 
ocenie podobną dysproporcję we własnej działalności(8). Jeśli przyjąć, że 
kontrola wykonania również w działalności instancji partyjnych powinna 
zajmować ok. 1/3 efektywnego czasu pracy, to w konfrontacji z praktyką 
okaże się, że poczynania kontrolne zajmują de facto nieporównanie mniej 
miejsca. Ciągle jeszcze wielu z nas zapomina, że przygotowanie uchwały, 
choćby najsłuszniejszej, to dopiero zapoczątkowanie rozwiązania problemu, 
a rozwiązanie to nigdy nie przychodzi łatwo i rokuje różne niespodzianki. 
Decyduje więc jakość długotrwałych zabiegów realizacyjnych, w których 
poczesne miejsce zająć winna kontrola. 

Zapotrzebowanie na nią zgłasza samo życie, w którym natrafiamy na 
odchylenia od ustalonej linii postępowania i wvznaczonych priorytetów 
działania, liczne przejawy nieprzestrzegania dvscvpliny i rzetelności wy- 
konawczej. Dotkliwie dała np. znać o sobie praktyka „zaokrąglania” wyni- 
ków działalności przedsiębiorstw. m. in. w postaci tzw. .zaliczkowania” 
zadań na rachunek następnego miesiąca. W budownictwie mieszkaniowym 
zaliczanie budynków niegotowych (niekiedy nawet tzw. stanów surowych) 
na konto wykonania zadań danego roku wywarło istotny wpływ na opóź- 
nienia, jakie mamy obecnie w tej dziedzinie. Tajemnicą poliszynela są 
też przykłady niektórych nowych obiektów przemysłowych, które po uro- 
czystvm przecięciu wstęgi okazały się dalekie od pełnej gotowości i wy- 
magały wielu dalszych prac inwestycyjnych. Także metoda ,.zaczepiania 
się o plan” stosowana dla rozszerzenia frontu inwestycyjnego wbrew 
oczywistym interesom kraju jako całości, ma jeszcze swoich zwolenników 


(6) Por.: Materiały z obrad VII Plenum KC PZPR, Nowe Drogi nr 5 z 197%, 
str. 77. 

(7) Por.: Rozwijając kontrolne funkcje partii, Życie Partii 1977, nr 8 (303). 

(8) Tstotne uwagi na ten temat zawierały referatv na wielu posiedzeniach plenar- 
nych KW PZPR poświęconych realizacji uchwał V i VI Plenum (lipiec—sierpień br.). 
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w terenie i w resortach. Wiadomo też, że pewne luki stworzone w latach 
1972—1973 w systemie WOG okazały się dla niejednej dyrekcji zachętą 
do naruszania zasad dyscypliny ekonomicznej; odpowiedzią na te tenden- 
cje jest dokonana ostatnio modyfikacja tego systemu. 

Oczywiście te i inne przejawy rozłuźniania dyscypliny realizacyjnej, 
nierzetelności wobec zadań, „zaokrąglania ” danych i ocen, tendencje do 
przedkładania motywów partykularnych czy koncepcji technokratycznych 
ponad względy ogólnospołeczne i ogólnopaństwowe oraz wynikające z nich 
w nieodparty sposób priorytety stanowią jedynie margines pracy opartej 
na wysokich wymaganiach i skrupulatnych rozliczeniach. Jest to wszakże 
margines szeroki i dokuczliwy, rzutujący na rezultaty pracy na wszyst- 
kich szczeblach. W obliczu poważnych trudności, wywołanych niekorzyst- 
ną zmianą istotnych zewnętrznych i wewnętrznych warunków rozwoju 
kraju, a także przyczynami subiektywnymi, o których była mowa na 
IV i V Plenum KC PZPR, nie wolno godzić się na dalszą egzystencję tego 
rodzaju zjawisk. 

Powodzenie manewru społeczno-gospodarczego, który zainicjowany zo- 
stał w celu zapewnienia realizacji społecznych zadań wytyczonych przez 
VII Zjazd i przezwyciężenia naszych trudności, uwarunkowane jest wy- 
sokim poziomem dyscypliny w produkcji i gospodarowaniu, kierowaniu 
i zarządzaniu, powszechnym przestrzeganiem ustalonych priorytetów, 
znacznym zaostrzeniem wymagań jakościowych we wszystkich dziedzi- 
nach pracy. Systematyczna i wnikliwa kontrola wykonania nastawiona 
na kontynuację tego manewru, na mobilizację wszystkich sił i środków 
do realizacji programu VII Zjazdu jest. nieodpartym nakazem sytuacji. 

Inicjując przed IX Plenum szeroko zakrojony przegląd realizacji posta- 
nowień V i VI Plenum Komitet Centralny odpowiedział na tę potrzebę. 
Obejmując kontrolą wszystkie szczeble kierowania i zarządzania, wszyst- 
kie ogniwa gospodarki i środowiska zawodowe partia otwiera nowy roz- 
dział w urzeczywistnianiu swych funkcji kontrolnych. Obok pozytywnego 
wpływu na rozwiązywanie bieżących problemów, dorobek ten bedzie mieć 
trwałą wartość w doskonaleniu całej działalności naszej partii. 
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Harmonijny rozwój naszego kraju i coraz lepsze zaspokajanie potrzeb 
żywnościowych ludności są nie do pomyślenia bez nowoczesnego rolnic- 
twa i całej gospodarki żywnościowej. Dlatego też uchwały VIi VII Zjazdu 
PZPR nadały rozwojowi tych dziedzin gospodarki ogólnospołeczne zna- 
czenie oraz wysoką rangę w całokształcie polityki rozwoju społeczno- 
-50spodarczego naszego kraju. I sekretarz KC PZPR, tow. Edward Guerek, 
na XV Plenum Komitetu Centralnego poświęconym programowi rozwoju 
rolnictwa i całej gospodarki żywnościowej stwierdził, że: „Dostatnie i ra- 
cjonalne zaspokajanie potrzeb żywnościowych narodu stanowi nieodłączną 
część składową naszego programu budowania dobrobytu społecznego, 
zgodnie z humanistycznymi treściami socjalizmu”. 

Uchwały IV i VI Plenum Komitetu Centralnego naszej partii stworzyły 
dalsze niezmiernie ważne polityczne i gospodarcze przesłanki dla szybkie- 
go rozwoju produkcji rolnej we wszystkich sektorach rolnictwa. Jest to 
bowiem jeden z podstawowych warunków konsekwentnie prowadzonej 
przez partię i rząd polityki zmierzającej do systematycznego podnoszenia 
poziomu życia naszego spoleczeństwa. Rozwój nowoczesnego rolnictwa. 
szybki wzrost jego produkcji wymagają obecnie pomocy i konkrelnego 
wsparcia ze strony innych działów gospodarki narodowej, a zwłaszcza ze 
strony przemysłu wytwarzającego środki produkcji dla rolnictwa. 

Polityka partii i rządu zapewnia rolnictwu taką pomoc. Również de- 
cyzje i działania podjęte w ostatnim okresie w sprawie podniesienia cen 
skupu produktów rolnych, udoskonalenia systemu kontraktacji, poprawy 
zaopatrzenia rolnictwa w maszyny i w środki produkcji, popierania inwe- 
stycji rolniczych itp. mają na celu doskonalenie technicznych, ekonormicz- 
nych i organizacyjnych warunków wzrostu produkcji rolnej. Ale rozwój 
rolnictwa i jego produkcji musi się odbywać przy aktywnym udziale 
samej wsi, ludności wiejskiej, organizacji społeczno-politycznych. Rozwój 
ten wymaga wysokiego poziomu pracy służby rolnej i administracji wiej- 
skiej. Są to niezbędne warunki racjonalnego wykorzystania środków 
produkcji przydzielonych wsi oraz wszelkiego rodzaju rezerw tkwiących 
w rolnictwie i w gospodarce gmin. Rezerwy ie są znaczne, a ich wyvko- 
rzystanie jest ważnym czynnikiem wzrostu produkcji rolnej. 
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W celu lepszego wy korzystania rezerw wzrostu produkcji rolnej, popra- 
wy warunków pracy i życia ludności na wsi oraz zaktywizowania w tej 
dziedzinie ludności i administracji wiejskiej stosowane są przez partię 
i rząd różne metody i środki działania — ekonomiczne, administracyjne 
i polityczne. 

Temu celowi służą także powszechne przeglądy gmin przeprowadzane 
z inicjatywy Biura Politycznego naszej partii oraz Prezydium Rządu. Mają 
one na celu ujawnienie, a następnie zagospodarowanie różnorodnych i nie 
wykorzystanych jeszcze rezerw terenowych oraz stworzenie szerokiego 
społecznego ruchu na rzecz podniesienia poziomu gospodarki w gminach. 


Pierwszy powszechny przegląd gmin przeprowadzony w 1976 r. (od 
20.V. do 10.VI.) poświęcony bvł przede wszystkim zagadnieniom lepszego 
wwvkorzystania gruntów rolnvch, zapewnienia porządku i ładu przestrzen- 
nego oraz poprawy stanu dróg lokalnych. Przegląd ten pozwolił rozpoznać 
i ujawnić rezerwy w poslaci nie zagospodarowanych lub żle zagospodaro- 
wanych gruntów rolnvch oraz określić możliwości natychmiastowego i póź- 
niejszego ich zagospodarowania. W dziedzinie ładu przestrzennego i stanu 
dróg na wsi przegląd umożliwił sprecyzowanie wniosków oraz ustalenie 
programów porządkowania i podnoszenia walorów estetycznych wsi. 


z 

W programie przeprowadzenia drugiego powszechnego przeglądu gmin 
uwzględniona została z jednej strony potrzeba kontroli realizacji ustaleń 
pierwszego przeglądu, z drugiej zaś konieczność rozwinięcia i pogłębienia 
tematyki gospodarki rolnej, znajdującej się w centrum uwagi całego 
społeczeństwa. Chodziło także o dalsze podniesienie poziomu tych dzie- 
dzin i elementów gospodarki gmin, które warunkują dalszy rozwój rol- 
nictwa i gospodarki żywnościowej. 

Obok kontroli realizacji ustaleń pierwszego przegladu tematvka drugie- 
go powszechnego przeglądu gmin obejmowała następujące ZAGACMIEMS. 


— ocenę i poprawę usług dla rolnictwa, 

— gospodarkę w gminie niektórymi środkami produkcji (nawozami mine- 
ralnymi, materiałami budowlanymi i opałem), | 

— kontraktację i skup ze szczególnym zwróceniem uwagi na stan sieci 
punktów skupu, ich wyposażenia, transportu, obsady kadrowej i orga- 
nizacji pracy, 

— dziedzinę obsługi rolnictwa i przygotowania zawodowego rolników in- 
dvwidualnych oraz zamierzenia w zakresie podnoszenia ich kwalifika- 
cji, | | 

— gospodarkę wodną (zaopatrzenie rolnictwa w wodę, melioracje, dzia- 
łanie urządzeń nawadniających, praca spółek wodnych itp.), 

— wykorzystanie trwałych użytków zielonych, 

— wykorzystanie pomieszczeń budowlanych w indywidualnvch gospodar- 
stwach rolnych dla celów produkcji zwierzęcej, 
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— ocenę stanu wykonawstwa w dziedzinie budowy, modernizacji i utrzy- 
mania dróg lokalnych oraz realizacji niektórych rodzajów obiektów 
inwestycyjnych planu terenowego. 

W drugim przeglądzie gmin wykorzystano zaangażowanie i gospodarską 
troskę terenowego aktywu politycznego i administracyjnego oraz samych 
rolników. Na aktywność społeczności wiejskiej w korzystny sposób wpły- 
nęły przeprowadzane w tym samym czasie konsultacje w środowisku 
wiejskim na temat zapowiedzianego przez I sekretarza KC PZPR, tow. 
Edwarda Gierka, projektowanego systemu zaopatrzenia emerytalnego dla 
rolników indywidualnych. Na sprawność przebiegu przeglądu i realizację 
jego zadań duży wpływ miał również wytworzony przez instancje partyjne 
wszystkich szczebli korzystny klimat polityczny oraz osobiste zaangażowa- 
nie pierwszych sekretarzy komitetów wojewódzkich i gminnych. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w przeglądzie gmin brało udział ok. 
58 tys. działaczy politycznych i gospodarczych różnych szczebli oraz pra- 
cowników instytucji zlokalizowanych na terenie gmin. Znaczny wkład 
wniosły ponadto organizacje młodzieżowe i społeczne działające na wsi. 
Przykładem tego była Młodzieżowa Sztafeta Gmin, w której wzięło 
udział ponad 600 tys. młodzieży. Warto tu również dodać, że uczestnictwo 
w pracach związanych z przeglądem członków kierownictw 15 ministerstw 
i Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, którzy na polecenie pre- 
zesa Rady Ministrów przeprowadzili w trakcie przeglądu wizytację gmin 
w poszczególnych województwach, był w odczuciu aktywu terenowego wy- 
razem szczególnego zainteresowania przeglądem ze strony kierownictwa 
partii i rządu. Przegląd gmin w tak szerokiej skali i o takim zasięgu 
wymagał dużej pracy organizatorskiej terenowych organów administra- 
cji państwowej i był jednocześnie egzaminem sprawności ich działania. 

Rezultaty przeglądu gmin i związanych z nim działań są duże, obejmują 
ocenę stanu w wielu ważnych dziedzinach, tysiące wniosków oraz wiele 
podjętych i zrealizowanych już postulatów. 

Przegląd gmin wykazał, że w gospodarowaniu ziemią nastąpiła istotna 
poprawa. W okresie między pierwszym a drugim przeglądem zagospodaro- 
wano w gospodarce chłopskiej 73 tys. ha odłogów i ugorów, co slanowi ok. 
85 proc. stanu zarejestrowanego w czerwcu ubiegłego roku; poprawiono 
zagospodarowanie na prawie 200 tvs. ha użytków rolnych, tj. na 76 proc. 
stanu stwierdzonego w toku pierwszego przeglądu; zrekultywowano 12 
tys. ha nieużytków naturalnych i gruntów zdewastowanych; pozyskano 
też dla celów produkcji rolnej dodatkowy obszar 800 ha gruntów z tytułu 
likwidacji zbędnych dróg śródpolnych. 

W dziedzinie hodowli przegląd stwierdził korzystną tendencję odbudo- 
wy i wzrostu pogłowia trzody chlewnej, bydła i owiec. Jest ona wynikiem 
wielu działań i przedsięwzięć władz centralnych i terenowych oraz aktyw- 
nej postawy samych rolników . Wyniki i wnioski przeglądu potwierdzają 
tezę, że podtrzymanie tej tendencji i jej rozwinięcie może być oparte m.in. 
na bazie nie wykorzystanych jeszcze, a ujawnionych w toku przeglądu, 
ponad 300 tys. stanowisk hodowlanych w pomieszczeniach inwentarskich. 
W toku prac związanych z przeglądem ok. 42 tys. budynków inwentar- 
skich zakwalifikowano do remontów i modernizacji. 
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Poprawa nastąpiła również w dziedzinie ładu przestrzennego i porządku 
na wsi. Między pierwszym a drugim przeglądem gmin uporządkowano 
ponad 140 tys. nieruchomości, usunięto ok. 16 tys. obiektów zagrażają- 
cych bezpieczeństwu ludzi i mienia (bud, ruder, komórek itp.), rozebrano 
ponad 75 tys. obiektów będących w złym stanie technicznym na skutek 
długoletniej eksploatacji i naturalnego zużycia i nie kwalifikujących się 
do remontu. Usunięto również ok. 1,5 tys. obiektów budowlanych powo- 
dujących niedopuszczalną uciążliwość dla otoczenia i zagrożenie dla śro- 
dowiska. W zakresie likwidacji zagrożenia pożarowego wymieniono po- 
krycia dachowe ze słomy na trudnopalne lub niepalne na ok. 115 tys. bu- 
dynków. 

Należy też podkreślić, że w wyniku powszechnego przeglądu gmin 
ujawniono wiele konkretnych możliwości oraz podjęto wiele decyzji i dzia- 
łań organizacyjnych mających na celu zwiększenie produkcji materiałów 
budowlanych opartej na lokalnych surowcach. W wyniku tych działań 
w okresie między pierwszym a drugim przeglądem w wielu gminach powo- 
łane zostały zespoły produkcji materiałów budowlanych. 

Pokażne są też wyniki przeglądów i związanych z nimi działań, osiąg- 
nięte w dziedzinie poprawy stanu technicznego i porządku na drogach. 
W okresie między pierwszym a drugim przeglądem przeprowadzono 
w gminach remont prawie 31 tys. km dróg lokalnych i ulic, w tym w czy- 
nach społecznych ponad 10 tys. km. Naprawiono też blisko 2 tys. km chod- 
ników, dokonano renowacji 13 tys. km rowów odwadniających urządzono 
prawie 2 tys. parkingów i placów postojowych. 

Wiele spraw i problemów oraz możliwości i rezerw ujawnił drugi prze- 
gląd gmin. Wszystkie zadania wynikające z przeglądu gmin zostały ujęte 
w gminnych i wojewódzkich programach precyzujących sposób i termin 
ich wykonania. Staną się one integralną częścią zadań planowych zainte- 
resowanych jednosliek gospodarczych i terenowych organów admini- 
stracji państwowej. Podstawowa część zadań wynikających z przeglą- 
du gmin będzie rozwiązywana w ramach środków gmin i województw. 
Jednak pewna ich część, za których realizację odpowiedzialne są także 
wiadze terenowe, wymagać będzie podjęcia odpowiednich działań przez 
jednostki centralne. Są to bowiem zadania, które ze względu na swój duży 
zakres rzeczowy wymagają z jednej strony zaangażowania środków finan- 
sowych i materiałowych, z drugiej zaś — odpowiedniego dostosowania pod 
względem terytorialnym potencjału wykonawczego. Innymi słowy, w celu 
ich realizacji zachodzi potrzeba ustalenia odpowiednich proporcji i zadań 
w rocznych i wieloletnich planach gospodarczych różnych resortów. 

Do ważnej grupy tych zadań należy przystosowywanie gruntów do 
bardziej intensywnej produkcji rolnej. W dalszym ciągu — jak wykazał to 
przegląd — ok. 1 mln ha gruntów wymaga ulepszenia poprzez meliorację, 
odkamienienie i odkrzaczenie. Przegląd wykazał, że w dziedzinie rekuliy- 
wacji, zwłaszcza odkrzaczania i odkamieniania, wykonano dotychczas pra- 
ce na obszarze ok. 100 tys. ha, a więc jedynie zaledwie w 10 proc. zrealizo- 
wano ujawnione potrzeby. Prace związane z poprawą jakości gleb wymaga- 
ją działania kompleksowego, co wiąże się z koniecznością pełnej mobilizacji 
specjalistycznych jednostek gospodarczych i racjonalnego wykorzystania 
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posiadanego przez nie potencjału wykonawczego. Niezbędne jest również 
sukcesywne wzmacnianie tego potencjału poprzez zwiększenie wyposaże- 
nia technicznego. Potencjalne możliwości zwiększenia produkcji rolnej 
na tak poważnym obszarze gruntów w peini uzasadniają uznanie tego 
zadania jako jednego z czołowych w roinictwie. 

Poważnym problemem jest rekultywacja gruntów zdewastowanych, 
a więc wyłączonych z użytkowania rolniczego. W okresie między pierw- 
szym i drugim przeglądem gmin zrekultywowano ok. 12 tys. ha, tj. 
ok. 27 proc. nieużytków i gruntów zdewastowanych, wymagających za- 
gospodarowania. Ocenia się, że wykorzystane zostały na ogół możliwości 
rekultywacji terenów o stosunkowo małym stopniu dewastacji, którym 
wartości użytkowe mogły być przywrócone sposobem gospodarczym. Po- 
zostałych ponad 33 tys. ha tych gruntów nie będzie można zrekultywować 
dla celów gospodarki rolnej i leśnej bez udziału wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstw dysponujących odpowiednim sprzętem. Problemowi likwi- 
dacji nieużytków i przywróceniu ich produkcji rolnej nadano w gmi- 
nach kształt konkretnego działania. Opracowano odpowiedni program za- 
pewniający racjonalne wykorzystanie sprzętu ciężkiego w dostosowaniu 
do najbardziej pilnych potrzeb poszczególnych województw. 

Kolejnym problemem, decydującym o produkcji rolnej, którego skalę 
ostrzej zarysował przegląd gmin — jest zaopatrzenie gospodarstw rol- 
nych i ludności wiejskiej w wodę. Ponad 10 proc. gospodarstw odczuwa 
szczególny deficyt wody, ktorą donosi lub dowozi się czasem ze znacznej 
odległości. Jak dotąd z wody wodociągowej korzysta ok. 600 tys. gospo- 
darstw. Przewiduje się, że do 1980 r. w ramach realizacji programu bu- 
dowy wodociągów na wsi zaopatrzonych zostanie w wodę dalsze 67 tys. 
gospodarstw, a ok. 33 tys. gospodarstw wybuduje własne wodociągi zagro- 
dowe. Łącznie więc do 1980 r. prawie 1/3 gospodarstw z liczby ponad 
300 tys. odczuwających szczególny deficyt wody będzie miała ten problem 
rozwiązany zgodnie ze współczesnymi wymogami. 

Jak wiadomo problem zaopatrzenia wsi w wodę ma charakter bardzo 
złożony, wymaga poważnych środków finansowych i materiałowych, a 
także — co jest najtrudniejsze w aktualnej sytuacji — zapewnienia wyko- 
nawstwa inwestycyjnego. W dziedzinie poprawy zaopatrzenia wsi w wo- 
dę wiele można zrobić własnymi siłami rolników i lokalnych organizacji. 
Każda inicjatywa w tym zakresie powinna być uznawana z punktu widze- 
nia produkcji rolnej za pożądaną ze wszech miar i popieraną. Muszą być 
jednak podjęte też inne działania zapewniające realizację tych zamierzeń 
poprzez odpowiednie wsparcie ich materiałami i niezbędnymi urządze- 
niami. Wydaje się, że wiele niezbędnych urządzeń dla zaopatrzenia gos- 
podarstw w wodę można wytworzyć w zakładach POM lub innych niewiel- 
kich przedsiębiorstwach. Jest tu jednak konieczna odpowiednia pomoc za- 
równo władz wojewódzkich, jak również zainteresowanych jednostek 
centralnych. 

Dalszego uporządkowania wymaga gospodarka wodno-ściekowa zakła- 
dów produkcyjnych i usługowych znajdujących się na terenie gmin. W tej 
dziedzinie przegląd ujawnił niewłaściwy stan w ponad połowie zbadanych 
zakładów. Stwierdzono mianowicie, że wiele zakładów nie ma uregulowa- 
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nego stanu prawnego w zakresie odprowadzania ścieków, a w ponad 3300 
zakładach stan techniczny urządzeń oczyszczających wymaga poprawy. 
Obok doraźnych decyzji o likwidacji nieprawidłowości w tym zakresie 
(w przypadkach szczególnie rażących i możliwych do szybkiej realizacji), 
w większości województw podjęto ustalenia przewidujące zgłoszenie przez 
zakłady wniosków o wydanie decyzji w sprawie unormowania stanu praw- 
nego na odprowadzanie ścieków do wód powierzchniowych oraz sukcesyw-- 
ne usuwanie w latach 1977—1979 stwierdzonych nieprawidławości eksploa- 
tacyjnych oraz złego stanu technicznego urządzeń ściekowych. Niektóre za- 
kłady zostały nawet zobowiązane do wybudowania nowych urządzeń do 
oczyszczania Ścieków, przy czym inwestycje te będą realizowane już w la- 
tach 1977—1980, inne po 1980 r. Warto tu dodać, że w tej sprawie rząd 
powziął odpowiednią decyzję zobowiązującą zainteresowane resorty do 
działań mających na celu szybką poprawę stanu w dziedzinie ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem. | 

Przegląd gmin wykazał również konieczność zwiększenia usług świad- 
czonych na rzecz rolnictwa. Wynika to z rosnącej roli usług na tle zwiększa- 
jących się zadań rolnictwa i kształtującej się struktury demograficznej na 
wsi. Materiały przeglądu gmin wykazują pewną poprawę w tej dzie- 
dzinie. Świadczy o tym wzrost usług mechanizacyjnych wykonywanych 
przez jednostki gospodarcze kółek rolniczych u rolników indywidualnych 
oraz poprawa ich jakości i terminowości. W przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych w gospodarstwach indywidualnych wartość tych usług wzrosła 
z 446 zł w 1975 r. do 541 zł w 1976 r. Odnotowano jednocześnie zmniej- 
szenie pozarolniczych usług transportowych wykonywanych przez jednost- 
ki gospodarcze kółek rolniczych, co należy uznać za zjawisko pozytywne. 
Przegląd wykazał, że wzrost usług mechanizacyjnych był m. in. wynikiem 
osiągniętego postępu w gospodarce sprzętem, a więc uzyskaniem wyższej 
sprawności technicznej maszyn i urządzeń oraz lepszej organizacji ich wy- 
korzystania. Coraz powszechniejsze staje się organizowanie pracy sprzętu 
na podstawie harmonogramów świadczenia usług sporządzanych w oparciu 
o wcześniej zawarte umowy z rolnikami i posiadany bilans potrzeb w skali 
gminy. 

Mając jednak na uwadze dynamicznie rosnące zapotrzebowanie rolni- 
ków na usługi mechanizacyjne, uzyskaną poprawę należy uznać za nie- 
wystarczającą. W dalszym ciągu zbyt wielu jeszcze rolników nie może 
korzystać w okresie żniw z usług mechanizacyjnych. Szybkiego rozwoju 
wymagają również usługi remontowe. Wynika to z szybkiego zwiększania 
się sprzętu mechanicznego będącego w posiadaniu rolników indywidual- 
nych. Odnotowując pewien postęp w dziedzinie świadczenia usług remonto- 
wych konieczne jest, jak wykazał przegląd, skierowanie całego wysiłku 
inwestycyjnego w SKR na rozbudowę bazy technicznej. a więc budowę 
warsztatów gminnych i ich (filii oraz na wyposażenie ich w odpowiedni 
sprzęt techniczny. 

Niezwykle istotnym zagadnieniem dla rolnictwa jest też lepsze wykorzy- 
stanie istniejących magazynów i składów gminnych spółdzielni oraz dalsza 
rozbudowa ich sieci. Uporządkowanie i racjonalne wykorzystanie obecnej 
bazy magazynowej wpłynęłoby bezpośrednio na sprawniejsze zaopatrzenie 
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rolnictwa w środki produkcji oraz umożliwiłoby lepszą organizację skupu 
artykułów rolnych. 

Ocena sytuacji w dziedzinie usług dla rolnictwa była niedawno przedmio- 
tem obrad Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR, które podjęło 
niezbędne decyzje i zalecenia umożliwiające uzyskanie szybszego niż do- 
tąd postępu w tym zakresie. Wymagać to jednak będzie codziennej troski 
wszystkich zainteresowanych jednostek gospodarczych z ministerstwami 
włącznie, jak również terenowych organów administracji państwowej. 


* 


W toku drugiego powszechnego przeglądu gmin poddana została również 
ocenie kadra pracująca w obsłudze rolnictwa oraz przygotowanie zawodo- 
we rolników indywidualnych. Jest to sprawa niezwykle ważna. Obec- 
nie w obsłudze rolnictwa, obejmującej spółdzielnie kółek rolniczych 
i rolnicze spółdzielnie produkcyjne, zatrudnionych jest na stanowiskach 
kierowniczych blisko 30 tys. osób, w tym ze średnim i zawodowym wy- 
kształceniem prawie 26 tys. osób i wyższym ok. 4 tys. Nie jest to jednak stan 
zadowalający, dlatego konieczne jest zwiększenie do 1980 r. liczby pra- 
cowników z wyższym wykształceniem do co najmniej 8,5 tys. osób. 
Korzystne zmiany następują w dziedzinie doskonalenia zawodowego trakto- 
rzystów, kombajnistów i operatorów maszyn rolniczych. Jednakże w związ- 
ku z szybkim postępem w dziedzinie mechanizacji rolnictwa i stosowaniem 
coraz bardziej skomplikowanych maszyn dążyć należy do dalszego zwięk- 
szania liczby specjalistów ze średnim wykształceniem, co umożliwiłoby 
ich zatrudnienie w charakterze uniwersalnych operatorów maszyn rolni- 
czych. 

W dziedzinie kwalifikacji rolników indywidualnych stwierdzono, że 
w niektórych województwach ponad 80 proc. z nich nie posiada formalnych 
kwalifikacji zawodowych mimo rozbudowanego szkolenia rolniczego. Ten 
niezadowalający poziom kwalifikacji rolników jest w znacznym stopniu 
wynikiem dość dużej migracji młodzieży wiejskiej do pracy w przemyśle 
oraz stosunkowo wysokiej przeciętnej wieku osób pozostających w gospo- 
darstwach rolnych. 

Uznając ten problem za niezwykle ważny, na szczeblu gmin i woje- 
wództw przygotowane zostały programy doskonalenia zawodowego rolni- 
ków. Przewidują one między innymi podwojenie w latach 1976—1990 
naboru młodzieży do szkół stacjonarnych oraz potrojenie liczby osób przy- 
gotowywanych do zawodu rolnika w pozaszkolnych formach nauczania. 


* 


Wyniki, problemy oraz wnioski drugiego powszechnego przeglądu gmin 
ujęte w materiałach wojewódzkich stały się podstawą opracowań w skali 
kraju, które rozpatrzyła Rada Ministrów z udziałem wojewodów w dniu 
18 lipca br., a następnie w dniu 26 lipca br. Biuro Polityczne KC PZPR. 

Istotne znaczenie ma podjęta przez Radę Ministrów uchwała przewiduja- 
ca między innymi przygotowanie przez ministra Administracji, Gospodarki 
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Terenowej i Ochrony Środowiska w porozumieniu z zainteresowanymi mi- 
nistrami i zarządami centralnych związków spółdzielczych harmonogramu 
realizacji wniosków wynikających z przeglądów. Harmon >gram precyzuje 
konkretne zadania, za których realizację odpowiedzialni są ministrowie oraz 
zarządy centralnych związków spółdzielczych. Są to zadania o charakterze 
podstawowym, dotyczące najczęściej konieczności rozwiązania określonych 
problemów w skali makroekonomicznej. Ogólnie można je scharakteryzo- 
wać jako tworzenie najbardziej korzystnych warunków działania dla 
wszystkich jednostek realizujących zadania powstałe w wyniku przeglądu 
gmin. Dotyczą one, po pierwsze — udzielania tym jednostkom pomocy ma- 
terialnej ze strony resortów i po drugie — przygotowania pewnych roz- 
wiązań systemowych. 

Wspomniany harmonogram umożliwi stałą kontrolę nad wywiązywaniem 
się zainteresowanych resortów z nałożonych zobowiązań. W harmonogra- 
mie określono również zadania kontrolne dla województw w zakresie rea- 
lizacji programów wojewódzkich i gminnych. Przyjęto zasadę egzekwowa- 
nia i rozliczania się z zadań ujętych w programach, a w szczególności z zo- 
bowiązań podjętych wobec rolników. 

Kontrola i egzekwowanie ustalonych zadań stanowią istotę przeglądów 
amin i w związku z tym muszą być prowadzone z całą konsekwencją. Opie- 
rając się na tym założeniu uchwała Rady Ministrów przewiduje ustalenie 
i wdrożenie systemu bieżącej pomocy i kontroli ze strony wojewodów i pre- 
zydentów miast stopnia wojewódzkiego w stosunku do naczelników gmin. 

Bardzo ważne znaczenie dla wykonania wszystkich zadań objętych pro- 
gramami gminnymi i wojewódzkimi będzie miał rok bieżący. W tym bo- 
wiem roku znaczna część tych zadań jest rozpoczynana lub przygotowy- 
wana do rozpoczęcia. Jest to więc etap niezwykle istotny dla prawidłowego 
ukształtowania koncepcji realizacyjnej oraz właściwego rozłożenia pod 
względem przestrzennym i czasowym sił i środków. Konieczne jest doko- 
nanie kontroli i oceny powyższych zadań na początku roku przyszłego. 

Przeprowadzone przeglądy gmin to wielka praca organizatorska na wsi. 
Traktować ją jednak trzeba jako pierwszy, niewątpliwie ważny, ale wstęp- 
ny etap. W następnym etapie prac niezbędne jest wdrożenie wniosków do 
działalności planistycznej i wykonawczej wszystkich ogniw administracji 
gospodarczej i terenowej. Realizując ustalenia przeglądów w najbliższym 
czasie, niezbędne będzie dokonanie korekt w związku ze stratami spo- 
wodowanymi przez powódź i ulewne deszcze w roku bieżącym. Usuwanie 
skutków powodzi i deszczów stanowić powinno priorytet w działaniach 
władz terenowych oraz wszystkich ogniw gospodarki rolnej. 

Przegląd gmin udowodnił, że tam gdzie chodzi o ambitne i społecznie 
użyteczne cele można liczyć na olbrzymie zaangażowanie szerokich rzesz 
społeczności wiejskiej. Zrozumienie głębokiego sensu politycznego i spo- 
łecznego przeglądu gmin, zwłaszcza przez aktyw wiejski, rolników i mio- 
dzież wiejską, ich inicjatywa oraz właściwy klimat towarzyszący tym prze- 
glądom umożliwiły rzetelną ocenę aktualnego stanu gospodarki gmin oraz 
ujawnienie tych słabych ogniw, których wzmocnienie w ramach dalszych 
prac przeglądowych przyczyni się do szybkiej realizacji celów nakreślonvch 
przez V i VI Plenum KC PZ”?R. Aspekt ten został wyraźnie podkreślony 
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w ocenie przeglądów dokonanej przez Biuro Polityczne Komitetu Central- 
nego. | 

Charakteryzując w ogólnym zarysie wyniki drugiego powszechnego 
przeglądu gmin należy podkreślić, że uruchomiono dzięki niemu wiele re- 
zerw tkwiących w terenie, aczkolwiek nie wszystkie zostały już wykorzyv- 
stane. Wiele zadań realizowanych jest w trybie operatywnym w oparciu 
o własne możliwości i środki wsi i gmin. Dodac przy tvm należy. że niektó- 
re z nich będzie można wykonać w najbliższym czasie przy większym zaan- 
gażowaniu mieszkańców wsi, szczególnie w czynach społecznych oraz 
w systemie gospodarczym. Pewna ich część będzie jednak musiała być rea- 
lizowana w sposób sukcesywny z uwagi na swój znaczny zakres rzeczowy. 

Przegląd gmin udowodnił ponadto, że w gospodarce gmin istnieją istot- 
ne rezerwy i możliwości dalszego podniesienia produkcji rolnej oraz popra- 
wy warunków pracy i życia na wsi. Dlatego też podstawową sprawą jest 
dalsze działanie wszystkich ogniw gospodarczych, administracyjnych i po- 
litycznych gmin w kierunku ujawniania tych rezerw i ich zagospodarowy- 
wania. Poważne zadania w tej dziedzinie ma do spełnienia służba rolna. 
Chodzi tu o konsekwentną realizację ustaleń zawartych w gminnych pro- 
gramach, udzielanie pomocy rolnikom indywidualnym w dziedzinie wzro- 
stu produkcji, kwalifikacji zawodowych i szeroko pojętej obsługi fachowej. 

Administracja gminna powinna sprawować stałą kontrolę nad realiza- 
cją zadań, udzielać pomocy zainteresowanym jednostkom w usuwaniu 
trudności, koordynować działalność różnych jednostek gospodarczych na 
terenie gminy, a także podejmować inicjatywy na rzecz ulepszania obsługi 
mieszkańców wsi i podnoszenia poziomu ich warunków życia. 

Wielkie znaczenie w realizacji wniosków wynikających z przeglądów 
gmin ma aktywna działalność samorządu wiejskiego. Społeczny nadzór 
dyktowany wspólnym interesem całej społeczności wiejskiej powinien być 
czynnikiem mobilizujacym i aktywizującym w realizacji ustaleń przeglądu 
i wskazywaniu dalszych rezerw. 

Przeglądy gmin są nie tylko działaniem o charakterze gospodarczym, 
ale stanowią także jeden z ważnych instrumentów w realizacji polityki 
partii na wsi. Dlatego też zadaniem gminnych instancji partyjnych jest na- 
danie politycznej treści wszystkim działaniom podejmowanym w gminie. 
Ich kierownicza rola wyraża się także w tworzeniu klimatu zaangażowania 
i troski wszystkich ogniw aparatu gminnego i mieszkańców wsi o stały 
rozwój produkcji rolnej i warunków życia ludności wsi. 

Dotychczasowe wyniki obydwu przeglądów wskazują, że zadania te są 
rozumiane przez społeczność wiejską, przez aktyw terenowy i instancje 
partyjne. Dlatego też można stwierdzić, że powszechne przeglądy gmin 
stały się ważnym czynnikiem dalszej poprawy gospodarności w gminach. 


Więcej lepszych mieszkań 
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Problem mieszkaniowy należy rozpatrywać w wielu płaszczyznach: 
z punktu widzenia roli mieszkania w socjalistycznym wzorcu konsumpcji, 
znaczenia rozwiązania kwestii mieszkaniowej dla rozwoju Sspołeczno-gos- 
podarczego kraju, aktualnych potrzeb i możliwości dalszego zwiększenia 
budownictwa mieszkaniowego. W artykule niniejszym chciałbym się zajać 
przede wszystkim tymi dwoma ostatnimi zagadnieniami oraz rolą spół- 
dzielczości mieszkaniowej w rozwiązywaniu problemu mieszkaniowego. 

Między społecznym a gospodarczym rozwojem kraju istnieje ścisły zwią- 
zek. Jest to związek wielopłaszczyznowy, w którym zachodzą liczne proce- 
sy wzajemnego oddziaływania, determinujące ogólny postęp społeczno- 
-gospodarczy. Generalnie biorąc, wzrost gospodarczy stwarza materialne 
podstawy dla rozszerzania i zwiększania świadczeń i usług dla ludności 
oraz rozbudowy urządzeń socjalnych warunkujących ogólny rozwój spo- 
łeczny. Równocześnie w wyniku tego rozwoju powstają dodatkowe wa- 
runki i bodźce wzrostu gospodarczego. Wzrost kwalifikacji i ogólnego po- 
ziomu wykształcenia społeczeństwa oraz poprawa warunków zdrowot- 
nych i wypoczynku wywierają istotny wpływ na wzrost wydajności pracy, 
na tworzenie nowych materialnych wartości, a więc realnvch czynni- 
ków i możliwości przyspieszenia tempa rozwoju społecznego. W ten sposób 
następuje stały, nieprzerwany proces wzajemnego stymulowania wzrostu 
gospodarczego i rozwoju społecznego. 

Budownictwo mieszkaniowe jest dziedziną, w której te związki zazna- 
czają się szczególnie silnie. Poprawa warunków mieszkaniowych jest jed- 
ną z najważniejszych przesłanek awansu kulturalnego i cywilizacyjnego 
socjalistycznego społeczeństwa, rozwoju rodziny, regeneracji sił i wvpo- 
czynku, podnoszenia poziomu wiedzy, pracy człowieka nad sobą. Nieza- 
leżnie od społecznego znaczenia poprawy warunków mieszkaniowych 
istnieje ważny aspekt produkcyjny tego zagadnienia, a mianowicie wpływ 
mieszkania na wzrost społecznej wydajności pracy oraz na wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych w gospodarce. Zapewnienie mieszkań jest nie- 
jednokrotnie warunkiem skompletowania załóg w nowo wybudowanych 
zakładach, uruchomienia drugiej i trzeciej zmiany, likwidacji męczących 
dojazdów do pracy, zmniejszenia fluktuacji kadr itd. 

Podkreślenia wymaga także fakt, że wydatki związane z uzvskaniem 
mieszkania, jego urządzeniem i wykorzystaniem mają istotny wpływ na 
kształtowanie się struktury konsumpcji. Wzrost budownictwa mieszkanio- 
wego oraz produkcji wszelkiego rodzaju urządzeń, mebli i innych elemen- 
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tów wyposażenia mieszkań mogą stanowić niezmiernie ważny czynnik 
kształtowania równowagi rynkowej oraz ograniczania wzrostu popytu na 
inne artykuły, np. żywnościowe. Perspektywa otrzymania mieszkania czy 
poprawy warunków mieszkaniowych, dążenie do tego, aby mieszkać ład- 
niej i wygodniej, sprzyja bowiem oszczędzaniu na bieżących wydatkach 
konsumpcyjnych. 

Na ukształtowanie się aktualnej, trudnej jeszcze sytuacji mieszkanio- 
wej w naszym kraju złożyło się wiele istotnych przyczyn. Jedną z nich 
jest punkt wyjścia, z którego startowaliśmy z budownictwem mieszkanio- 
wym po wojnie. Ubytek substancji mieszkaniowej, jaki nastąpił w wyniku 
działań wojennych, wynosił ok. 40 proc. ogólnych zasobów mieszkaniowych 
i był tym bardziej odczuwalny, że przedwojenny stan posiadania w tej 
dziedzinie był bardzo skromny. W okresie międzywojennym budowano 
w Polsce przeciętnie nie więcej niż 35 tys. mieszkań rocznie. Chroniczny 
niedorozwój cechował infrastrukturę naszych miast. Jeszcze gorzej przed- 
stawiała się pod tym względem sytuacja na wsi. 

Po wojnie, do 1970 r., wybudowano w Polsce 3 mln mieszkań. Liczba 
ta obrazuje skalę wysiłku podjętego w tej dziedzinie przez nasze pań- 
stwo. W wyniku tego nastąpiła ogólna poprawa sytuacji mieszkaniowej 
w kraju i znaczne unowocześnienie zasobu mieszkaniowego. Niemniej ko- 
lejka po mieszkanie nadal jest długa. Naturalnym dążeniem każdej rodzi- 
ny jest posiadanie samodzielnego mieszkania o odpowiednim standardzie 
powierzchniowym i wyposażeniowym. 

Mimo dużego wysiłku w dziedzinie rozwoju budownictwa mieszkanio- 
wego, w procesach urbanizacyjnych kraju zarysowały się dysproporcje 
oraz zjawiska nienadążania tego budownictwa za rozwojem przemysło- 
wym i wzrostem liczby samodzielnych gospodarstw domowych. Szybkie 
tempo uprzemysłowienia kraju wymagało znacznych nakładów, a rów- 
nocześnie powodowało wielki przepływ ludności ze wsi do miast i regio- 
nów przemysłowych, w związku z czym nakłady inwestycyjne na rozwój 
przemysłu nie zawsze szły w parze z zapewnieniem odpowiednich roz- 
miarów budownictwa mieszkaniowego, na które zapotrzebowanie stale 
rosło. Ponadto na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych na- 
stąpił bardzo duży wzrost liczby nowo zawieranych małżeństw (powojenny 
wyż demograficzny), co również zaostrzyło problem mieszkaniowy w kraju. 


Zwróćmy jeszcze uwagę na inny, bardzo istotny element wpływający 
na wzrost potrzeb mieszkaniowych. Wynika on ze wzrostu poziomu cywi- 
lizacyjnego i kulturalnego społeczeństwa oraz ze wzrostu dochodów lud- 
ności. Czynniki te wpływają wyraźnie na inny poziom i strukturę po- 
trzeb konsumpcyjnych ludności, wywołują silny wzrost zapotrzebowania 
m.in. na dobra trwałego użytku, na poprawę warunków mieszkaniowych. 


Równocześnie wzrost potrzeb mieszkaniowych wynika z konieczności 
pełnego wykorzystania dużego potencjału produkcyjnego, nowoczesnych 
zakładów, maszyn i urządzeń oddawanych do użytku oraz z potrzeby za- 
pewnienia szybkiego wzrostu wydajności pracy. Faktem jest, że brak 
mieszkań stwarza autentyczną barierę w pełnym wykorzystaniu wielu 
zakładów, w osiągnięciu zakładanego wskaźnika zmianowości pracy oraz 
w skompletowaniu załóg. Brak mieszkań wywołuje też istotne trudności 
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w osiąganiu przez nowe zakłady projektowanych zdolności produkcyj- 
nych. 

Wychodząc z powyższych przesłanek VI Zjazd partii uznał potrzebę 
poprawy warunków mieszkaniowych ludności i rozwiązania tego proble- 
mu za jeden z najważniejszych celów strategii społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. W przyjętym na V Plenum KC w 1972 r. perspekty- 
wicznym programie mieszkaniowym założono wybudowanie do 1990 r. 
7,3 mln mieszkań, czyli niemal podwojenie zasobów mieszkaniowych 
z 1970 r. oraz zapewnienie samodzielnego mieszkania każdej polskiej 
rodzinie. Postanowiono także podnieść standard nowo budowanych miesz- 
kań i zwiększyć walory użytkowe mieszkań w istniejącym już zasobie. 

Ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju budownictwa mieszkaniowego 
w naszym kraju i jego przyspieszenia mają ustalenia VIII Plenum Komi- 
tetu Centralnego naszej partii, które obradowało w czerwcu br. Na tym 
plenum tow. Edward Gierek stwierdził, że ,...kwestia mieszkaniowa sta- 
nowi dziś decydujące ogniwo w procesie rozwiązywania społecznych pro- 
blemów naszego narodu”. 


* 


Dotychczasowa realizacja uchwalonego na V Plenum KC programu 
mieszkaniowego przyniosła już znaczne efekty ilościowe i jakościowe. W la- 
tach 1971—1975 wybudowano w kraju 1 mln 125 tys. nowych mieszkań, 
czyli o 200 tys. więcej niż w poprzednim pięcioleciu. Wyraźna poprawa 
nastąpiła w zaludnieniu mieszkań; liczba osób przypadających przeciętnie 
na izbę uległa obniżeniu w skali całego kraju z 1,33 w 1970 r. do 1,21 
w 1975 r. Korzystne zmiany zaszły też w strukturze nowych mieszkań; 
udział mieszkań jedno- i dwuizbowych w budownictwie miejskim wynosił 
w 1975 r. już tylko 14,1 proc., a czteroizbowych i większych sięgał prawie 
połowy całego zasobu wybudowanych mieszkań. Znacznego postępu doko- 
nano w wyposażeniu mieszkań w instalacje techniczne. Wprowadzono też 
nowy, wyższy normatyw mieszkaniowy. Weszły w życie nowe ustawy 
o prawie budowlanym i prawie lokalowym. W okresie tym stworzono 
też — co warto podkreślić — podstawy nowoczesnego przemysłu miesz- 
kaniowego, którego rozwój umożliwił określenie znacznie wyższych zadań 
w budownictwie mieszkaniowym w obecnym pięcioleciu. 

W latach 1976—1980 przewiduje się wybudowanie co najmniej 1 mln 
575 tys. mieszkań, czyli o ok. 450 tys. więcej niż w pięcioleciu poprzednim. 
W rezultacie nastąpi wzrost liczby budowanych mieszkań przypadają- 
cych na 1000 mieszkańców z 7,7 w 1975 r. do 10 w 1980 r. 

Są to efekty pokaźne w porównaniu z okresem sprzed 1970 r. Toteż 
ocena realizacji programu mieszkaniowego ustalonego na V Plenum KC 
w 1972 r. dokonana na VIII Plenum KC w czerwcu br. jest ogólnie rzecz 
biorąc pozytywna. Równocześnie jednak plenum, w oparciu o analizę wa- 
runków mieszkaniowych i możliwości gospodarki, wskazało potrzebę 
przyspieszenia realizacji programu mieszkaniowego. Na obecnym etapie 
rozwoju naszego kraju ma to podstawowe znaczenie zarówno z punktu 
widzenia skrócenia czasu oczekiwania na mieszkanie, jak też potrzeb roz- 
woju gospodarki. I sekretarz KC naszej partii, tow. Edward Gierek stwier- 
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dził na VIII Plenum: „Po to, aby odczuwalnie skrócić czas wyczekiwania 
ita mieszkanie, należałoby w przyszłym pięcioleciu zbudować nie mniej 
niż 2 mln 300 tys., a może nawet 2,5 mln mieszkań”. Jest to zadanie 
poważne, określające znaczny wzrost budownictwa mieszkaniowego nie 
tylko w porównaniu z minionym pięcioleciem (1 mln 125 tys. oddanych 
mieszkań), ale również w stosunku do założeń planu na lata 1981—1985, 
który przewidywał zbudowanie w tym okresie ok. 2 mln mieszkań. 

Niezmiernie istotne znaczenie ma przy tym inne stwierdzenie tow. Ed- 
warda Gierka na VIII Plenum KC: „Obecnie, gdy problem zatrudnienia 
możemy uważać za rozwiązany, gdy staliśmy się nowoczesnym krajem 
przemysłowym, na czoło wszystkich naszych zadań wysuwa się rozwój 
gospodarki żywnościowej i rozwiązanie kwestii mieszkaniowej. Nie bę- 
dzie przesady w stwierdzeniu, iż w obecnym oraz przyszłym dziesięciole- 
ciu rola tych problemów będzie równie decydująca, jak dotychczas uprze- 
mysłowienie i zatrudnienie”. 

W wypowiedzi tej zawarte jest nowe podejście do kwestii mieszkanio- 
wej, nadające jej niezwykle wysoką rangę w rozwoju społeczno-gospodar- 
czym. Wynika z tego potrzeba znacznego i trwałego przegrupowania środ- 
ków na rzecz budownictwa mieszkaniowego oraz zwiększenia udziału te- 
go budownictwa w całości nakładów inwestycyjnych w gospodarce. Na- 
leży sądzić, że niezależnie od działań na rzecz zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego, podjętych już w wyniku postanowień VIII Plenum, znaj- 
dzie to wyraz w konstrukcji planów społeczno-gospodarczego rozwoju na- 
szego kraju. Należy przypuszczać, że w tej sprawie zajmie stanowisko 
II Krajowa Konferencja Partyjna. gdyż jest to problem szczególnie ważny 
dla dalszego rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Korekty zadań w za- 
kresie dalszego, znacznego wzrostu budownictwa mieszkaniowego nie da 
się przeprowadzić w gospodarce w sposób mechaniczny, ponieważ decyzje 
w tej sprawie wymagają przegrupowania środków w gospodarce, a moż- 
liwości gospodarcze państwa nie są, jak wiadomo, nieograniczone. Będzie 
to wymagało m.in. odłożenia na późniejszy okres realizacji innvch waż- 
nych zadań społeczno-gospodarczych, jednakże o znaczeniu mniejszym od 
kwestii mieszkaniowej. Zapewne nie będzie się to odbywało bez oporów, 
gdyż obok rzeczywistych potrzeb inwestycyjnych w innych działach gos- 
podarki w grę wchodzą jeszcze dotychczasowe przyzwyczajenia do innej 
hierarchii priorytetów inwestycyjnych w gospodarce. 

W roku ubiegłym, jak również w roku bieżącym, wystąpiły trudności 
w realizacji planów budownictwa mieszkaniowego. Odrobienie zaległości 
w tej dziedzinie oraz stworzenie lepszych warunków realizacyjnych na 
przyszłość wymagało przeznaczenia dodatkowo 4 mid zł nakładów na 
lepsze zaawansowanie stanów surowych budownictwa mieszkaniowego na 
koniec 1977 r. oraz 1 mld zł na uzbrojenie terenów pod nowe osiedla. 
Podjęto też decyzje o przesunięciu potencjału przedsiębiorstw budownic- 
twa przemysłowego do realizacji budownictwa mieszkaniowego na sumę 
9 mld zł wartości produkcji budowlanej. W celu wygospodarowania 
środków dla realizacji budownictwa mieszkaniowego wstrzymano również 
rozpoczęcie niektórych inwestycji w innych działach gospodarki, o łącz- 
nej wartości ok. 3 mld zł. Decyzje te stwarzają budownictwu mieszkanio- 
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wemu korzystniejszą sytuację nie tylko w roku bieżącym, ale także w na- 
stępnych latach bieżącej pięciolatki. | 

Przegrupowanie środków, którego celem jest przyspieszenie budownic- 
twa mieszkaniowego, nie jest jednak procesem realizowanym wyłącznie 
na centralnych szczeblach zarządzania, ale także w województwach, w 
miastach i w przedsiębiorstwach. Właściwe zrozumienie priorytetu budow- 
nictwa mieszkaniowego musi być zatem powszechne, obowiązujące wszyst- 
kie ogniwa decyzyjne i wykonawcze. Należy oczekiwać, że równolegle 
do decyzji mających na celu przegrupowanie środków na rzecz budownic- 
twa mieszkaniowego będzie następował wzrost udziału innych gałęzi 
przemysłu w rozwiązywaniu kwestii mieszkaniowej. Udział ten powinien 
przejawiać się we wzroście i doskonaleniu produkcji potrzebnych budow- 
nictwu wyrobów, w bardziej aktywnym rozwijaniu zakładowego budow- 
nictwa mieszkaniowego, a także w ograniczaniu nowych inwestycji i szer- 
szym rozwijaniu inwestycji modernizacyjnych, może w sposób istotny 
przyczynić się do wygospodarowywania dodatkowych środków inwesty- 
cyjnych i mocy przerobowych na rzecz budownictwa mieszkaniowego. 

Niezależnie od powyższych przedsięwzięć niezmiernie ważny jest wzrost 
udziału ludności w rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Dlatego też 
udział środków własnych ludności w budownictwie mieszkaniowym należy 
nadal rozszerzać, dostosowując do tego celu system finansowania i kredy- 
towania tego budownictwa. Ale zwiększając udział środków ludności należy 
tym energiczniej przezwyciężać bariery ograniczające rozwój budow- 
nictwa mieszkaniowego w sferze materiałów i wykonawstwa budowlane- 
go. W ostatnich latach nastąpił w tej dziedzinie wyraźny postęp, zbudo- 
wane zostały podstawy przemysłu mieszkaniowego. Doceniając w pełni 
ten postęp trzeba jednak stwierdzić, że nie jest on wystarczający. Prze- 
mysł mieszkaniowy nie dostarcza jeszcze wystarczającej ilości i asorty- 
mentów niektórych materiałów i wyrobów, ponadto wyroby te są często 
nie najlepszej jakości. Dlatego też mówiąc o potrzebie dalszego rozwoju 
przemysłu mieszkaniowego, o jego zadaniach ilościowych i rozszerzeniu 
asortymentu wyrobów, trzeba również zwrócić szczególną uwagę na wy- 
soką jakość wytwarzanych wyrobów i elementów. Odnosi się to zarówno do 
fabryk domów, jak i do innych przemysłów współpracujących z budow- 
nictwem. 

Trudno jest ustalić, jak wysoka jest cena niskiej jakości budownictwa. 
Ale pewne jest to, że niedostateczna jakość budownictwa osłabia znacznie 
w odczuciu społecznym efekty wielkiego wysiłku, jaki został skierowany 
na budownictwo mieszkaniowe w ostatnich latach. SE 

Na jakość budownictwa mieszkaniowego składają się dwa aspekty: 
standard mieszkaniowy przestrzenny i wyposażeniowy oraz jakość wyko- 
nania. W zakresie standardu dokonany został w ostatnich latach widoczny 
postęp, który trzeba utrwalać i pogłębiać. Istnieje po prostu konieczność 
budowy osiedli i mieszkań o dobrych rozwiązaniach projektowych, archi- 
tektonicznych i urbanistycznych, wygodnych i funkcjonalnych. Presja spo- 
łecznych potrzeb, brak mieszkań, okresowe trudności materiałowe, niedo- 
statki siły roboczej, mocy przerobowej itp. — nie mogą uzasadniać budowa- 
nia osiedli i mieszkań, które zbyt szybko będą się starzeć moralnie i nie od- 
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powiadać potrzebom. Ważną sprawą jest też wyjście naprzeciw społeczne- 
mu zapotrzebowaniu i stworzenie możliwości podnoszenia standardu nowo 
budowanych mieszkań, za środki własne ludności, ponad przeciętny. 


Gorzej przedstawia się sytuacja w dziedzinie jakości wykonania mate- 
riałów, elementów i gotowych mieszkań. Wiele problemów związanych 
z poprawą jakości budownictwa rozstrzyga się w fabrykach domów i w 
innych zakładach współpracujących z budownictwem. Ogromne znaczenie 
ma też jakość samego wykonawstwa na placu budowy. Tymczasem trze- 
ba stwierdzić, że dokonanemu w ostatnich latach skokowi w poziomie tech- 
niki i metod budownictwa mieszkaniowego nie zawsze towarzyszył wy- 
magany wzrost kultury technicznej jego pracowników i poziom wykonaw- 
stwa robót. Dlatego też w najbliższym okresie konieczne będzie zintensy- 
fikowanie wysiłków w zakresie tworzenia warunków do stabilizacji kadr 
pracowników budownictwa, podnoszenia ich kwalifikacji, wiązania pozio- 
mu zarobków nie tylko z wykonaniem zadań ilościowych, ale głównie 
z jakością pracy. 

Niezmiernie ważnym warunkiem wzrostu budownictwa mieszkaniowego 
jest nadrobienie zaległości, jakie wystąpiły w ostatnich latach w dziedzi- 
nie przygotowania terenów uzbrojonych dla tego budownictwa. Zaległości 
w tej dziedzinie są wyraźnie odczuwalne. Np. w roku ubiegłym ok. 1/3 
budynków mieszkalnych w miastach wznoszono przy równolegle prowa- 
dzonych pracach nad uzbrojeniem terenów, a w roku bieżącym sytuacja 
nie jest lepsza. Uniemożliwia to stosowanie prawidłowego systemu organi- 
zacji prac przy realizacji budownictwa mieszkaniowego, który wymaga 
wyprzedzającego uzbrojenia terenów. Trzeba przy tym stwierdzić, że skala 
trudności związana z uzbrojeniem terenów i niezbędną infrastrukturą tech- 
niczną jest obecnie tak duża, że bez ich przezwyciężenia staje pod zna- 
kiem zapytania możliwość realizacji zwiększonego programu mieszkanio- 
wego. 

Przezwyciężenie tych trudności wymaga obecnie przede wszystkim prze- 
znaczenia na cele zbrojenia terenów znacznie większych środków, szyb- 
kiej rozbudowy i unowocześnienia mocy przerobowych przedsiębiorstw 
inżynieryjnych, szybkiego wdrażania nowoczesnych rozwiązań technicz- 
nych w zakresie produkcji i kładzenia rur oraz prowadzenia innych instala- 
cji, a także wyprzedzającego udostępnienia służbom inwestorskim decyzji 
lokalizacyjnych przez właściwe organy administracji terenowej. Pozytyw- 
ną rolę w rozwiązywaniu części tych zagadnień powinno odegrać powołane 
w czerwcu br. w resorcie budownictwa ogólnokrajowe Zjednoczenie Bu- 
downictwa Inżynierii Miejskiej. 

Poważną rezerwą wzrostu budownictwa mieszkaniowego w kraju jest 
przyspieszenie budownictwa jednorodzinnego. Niektóre problemy tego bu- 
downictwa będę omawiał w dalszej części artykułu. 


* 


W realizacji przyjętego przez V i VIII Plenum KC PZPR programu 
mieszkaniowego bardzo duża rola przypada spółdzielczości mieszkaniowej, 


80 


Więcej lepszych mieszkań 


której powierzono odpowiedzialne zadania inwestora, zarządcy zasobami 
mieszkaniowymi oraz organizatora życia społecznego w osiedlu. Realizacja 
zwiększonych zadań wymagała dokonania istotnych zmian statutowych 
oraz dostosowania do nich modelu organizacyjnego spółdzielczości miesz- 
kaniowej. Do najistotniejszych zmian, których w tym celu dokonaliśmy, 
zaliczyć należy: 

— stworzenie jednolitego, lokatorsko-własnościowego typu spółdzielni 
mieszkaniowej w wyniku zniesienia dawnego podziału na spółdziel- 
czość lokatorską i własnościową, co umożliwia bardziej swobodny wybór 
przez członków charakteru mieszkania zarówno w okresie oczekiwania 
na mieszkanie, jak i w okresie zamieszkiwania; 

— integrację spółdzielczych służb inwestycyjnych i projektowych, przez 
co zwiększyła się rola inwestora spółdzielczego w procesie inwesty- 
cyjnym oraz jego odpowiedzialność za prawidłowe projektowanie i rea- 
lizowanie inwestycji; 

— powołanie wojewódzkich spółdzielni mieszkaniowych prowadzących 
działalność gospodarczą i usługową na rzecz zrzeszonych spółdzielni 
eksploatacyjnych i powierzenie im funkcji inwestora spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego w województwie. Pozwoliło to odciążyć 
spółdzielnie eksploatacyjne od zasadniczych funkcji inwestorskich 
i skoncentrować ich działalność na gospodarce zasobami mieszkaniowy- 
mi oraz na pracy społeczno-wychowawczej. 

Ta nowa struktura — jak pokazuje praktyka — pozwala lepiej niż 

w przeszłości wykonywać zadania spółdzielczości mieszkaniowej. Obecnie 

doskonalimy tę strukturę, podnosząc poziom pracy spółdzielni i jej służb. 


Działając na rzecz przyspieszenia realizacji programu mieszkaniowego, 
spółdzielczość nasza przekroczyła zadania ostatniego planu pięcioletniego 
(o 33,7 tys. mieszkań), oddając swoim członkom 530,7 tys. mieszkań, co 
stanowiło 67,2 proc. wszystkich mieszkań zbudowanych w uspołecznionym 
budownictwie mieszkaniowym w miastach. W latach 1971—1976 zasoby 
mieszkaniowe eksploatowane przez spółdzielnie wzrosły dwukrotnie — do 
1.293 tys. mieszkań, co stanowi 23 proc. całości zasobów mieszkaniowych 
w miastach. W okresie tym powiększyła się też produkcja budowlano-mon- 
tażowa jednostek wykonawstwa własnego spółdzielczości prawie pięcia- 
krotnie, osiągając w 1976 r. wartość 4,1 mld zł. 


W latach 1976—1980 w ramach budownictwa spółdzielczego powinno być 
oddanych do użytku co najmniej 915 tys. mieszkań, co stanowi 58 proc. 
ogólnej ilości mieszkań planowanych do zbudowania w kraju i 70 proc. 
na terenie miast. Oznacza to wzrost programu spółdzielczego budownice- 
twa mieszkaniowego w porównaniu z minionym pięcioleciem o 72 proc. 
Nie wykonane w pełni, zwłaszcza w zakresie obiektów socjalnych i handlo- 
wo-usługowych, zadania roku ubiegłego oraz nie najlepszy stan zaawan- 
sowania realizacji planu roku bieżącego nakazują spółdzielczości mieszka- 
niowej zwiększoną mobilizację i wykorzystanie wszelkich możliwości nie- 
zbędnych do pełnego wykonania zadań tegorocznych oraz maksymalnego 
przekroczenia planu całego pięciolecia. Warunkuje to bowiem realizację 
znacznie wyższych zadań budownictwa spółdzielczego w latach 1981—1985. 
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Ten ciąg powiązań dostrzegamy w pełni i zgodnie z jego logiką doskonali- 
my naszą działalność. 

Podejmujemy działania na rzecz poprawy przygotowania, organizacji 
1 warunków prowadzenia procesu inwestycyjnego. W tej dziedzinie jest 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w zakresie wyprzedzającego przygotowy- 
wania dokumentacji w bieżącym pięcioleciu oraz niezbędnego przyspiesze- 
nia prac projektowo-kosztorysowych dla inwestycji lat następnych. Łą- 
czy się z tym ściśle problem wyprzedzającego przygotowania uzbrojonych 
terenów pod budownictwo mieszkaniowe, który nie leży wprawdzie w bez- 
pośrednim zakresie zadań spółdzielczości mieszkaniowej, ale chcemy mieć 
wpływ i służyć w ramach naszych możliwości pomocą przy jego rozwiązy- 
waniu. Będziemy się starać o to, aby współpraca spółdzielczości miesz- 
kaniowej z naszymi partnerami była ściślejsza, a jej efekty znacznie 
wyższe niż dotychczas. Efektów tych nie da się oczywiście wyrazić kon- 
kretnymi liczbami, ale z praktyki dobrze wiemy, że bardzo duże moż- 
liwości przekroczenia zadań kryją się w poszerzaniu zakresu i pogłębianiu 
współdziałania spółdzielczości mieszkaniowej z terenowymi organami ad- 
ministracji państwowej, władzami i jednostkami wykonawstwa budow- 
lanego oraz innymi zainteresowanymi instytucjami, których działalność ma 
duży wpływ na tworzenie warunków i powiększanie w planach rocznych 
ilości budowanych mieszkań. 

Znaczne rezerwy tkwią m.in. w rozwijaniu gospodarczego systemu reali- 
zacji budownictwa mieszkaniowego przy współdziałaniu spółdzielczości 
z zakładami pracy, w wykorzystywaniu ich „luzów ” sprzętowych i trans- 
portowych czy nawet chwilowo zbędnych materiałów budowlanych. Duże 
możliwości kryją się również w szerszym wykorzystaniu materiałów miej- 
scowego pochodzenia. 

Będziemy nadal doskonalić i rozszerzać zakres budownictwa mieszka- 
niowego realizowanego pod patronatem i przy współudziale młodzieży, 
która dotychczasowym swoim zapałem, inicjatywami i pracą wykazała, że 
przy stworzeniu jej odpowiednich warunków (zapewnieniu dokumentacji, 
materiałów i sprzętu) może się w poważnym stopniu przyczynić do zwięk- 
szenia ilości budowanych mieszkań. 


* 


Przeprowadzone analizy wskazują, że poważną rolę w rozwiązywaniu 
problemu mieszkaniowego może i powinno odegrać zwiększenie budow- 
nictwa jednorodzinnego. Społeczne zapotrzebowanie na budownictwo 
jednorodzinne jest duże i wszystko wskazuje na to, że będzie rosło nadal. 
W obecnym pięcioleciu zakłada się wybudowanie w ramach tej formy bu- 
downictwa 382 tys. mieszkań (w tym 195 tys. dla ludności rolniczej), tj. 
o 38 proc. więcej niż w latach 1971—1975. Duże zapotrzebowanie i zakła- 
dane rozmiary tego budownictwa wskazują, że staje się ono niejako dru- 
gim frontem w zaspokajaniu potrzeb mieszkaniowych ludności miast i wsi. 
Wzrost społecznego zainteresowania tą formą budownictwa oraz zakła- 
dane zwiększenie jego rozmiarów wymagają jednak nowego podejścia 
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do tego problemu. Trzeba bowiem stwierdzić. że dotychczasowe metody 
i formy jego realizacji są jeszcze zbyt materiałochłonne, że jest to bu- 
downictwo często drogie i brzydkie pod względem architektonicznym. Przy 
dzisiejszych zestawach materiałów i metodach jego wykonawstwa jest ono 
zbyt pracochłonne, a cykle jego realizacji są często zbyt długie. 

Do problemu budownictwa jednorodzinnego musimy podejść w sposób 
nowy, kompleksowy. Nie będziemy mieli dobrego budownictwa jed- 
norodzinnego, jeśli nie będzie dobrych projektów, jeśli nadal będzie się 
stosować przestarzałe technologie realizacji domków jednorodzinnych, 
jeśli nie będzie sprawnej organizacji przygotowania, zaopatrzenia i reali- 
zacji tego budownictwa. Słowem — dla rozwoju tego budownictwa koniecz- 
ne jest stworzenie innej atmosfery i odpowiednich warunków realizacyj- 
nych. 

Do najważniejszych z nich należy zaliczyć zapewnienie temu budownic 
twu zwiększonych ilości odpowiednich materiałów i skrócenie terminów 
ich dostaw. Cement, stal, urządzenia instalacyjne i sanitarne oraz w części 
materiały Ścienne będą musiały być wytwarzane przez przemysł kluczo- 
wy. Inne materiały powinny być produkowane w przemyśle terenowym 
w oparciu o istniejące zasoby miejscowych surowców i siły roboczej. Ist- 
nieje także pilna potrzeba uruchomienia produkcji prostych maszyn, urzą- 
dzeń i sprzętu pomocniczego dla rzemiosła budowlanego i — co jest bardzo 
istotne — stworzenia sprawnego systemu przygotowania i uzbrojenia tere- 
nów pod to budownictwo. Musimy również jak najszybciej doprowadzić 
do faktycznej realizacji idei załatwienia wielu spraw w „jednym okienku”. 
Chodzi bowiem o to, aby ludzie chętni podjęcia się budowy domku jedno- 
rodzinnego mogli bez zbędnej mitręgi załatwić w jednej instytucji podsta- 
wowe sprawy związane z podjęciem budowy (zakup działki, projektu, uzy- 
skanie zezwolenia na budowę, zakup niezbędnych materiałów itp.). Dziś 
często nie można tego załatwić bez nadzwyczajnego uporu i wysiłku oraz 
dużej straty czasu, w związku z czym niektórzy często rezygnują z budo- 
wy domku. 

Wydaje się też, że należałoby rozważyć możliwość zmiany obowiązują- 
cego dotąd normatywu w budownictwie jednorodzinnym. Problem polega 
na tym, że istnieje w Polsce duże zapotrzebowanie nie tyle na domki sensu 
stricte jednorodzinne, co na domki rodzinne dla kilku pokoleń, co spra- 
wia, iż normatyw 110 m* dopuszczalnej powierzchni użytkowej domku jest 
za mały i bywa nagminnie obchodzony. W rezultacie w praktyce domek 
teoretycznie jednorodzinny mieści z reguły dwie, a czasem i trzy rodziny. 
Wydaje się, że problem ten należałoby rozwiązać w sposób realistyczny, 
zgodnie z potrzebami i wymogami, w formie korekty przepisów i norma- 
tywów w tej dziedzinie. 

Przeanalizowania wymaga także możliwość zmiany warunków kredv- 
towania budownictwa jednorodzinnego. Z tvm zagadnieniem wiąże się po- 
trzeba wykorzystania możliwości większego niż dotąd partycvpowania 
przez zakłady pracy w kosztach budowy domu dla pracowników. Wydaje 
się, że należałoby rozważyć możliwość stworzenia systemu bodźców finan- 
sowych (ulg, umorzeń, niższej stopv oprocentowania kredvtu) preferują- 
cych budowę domów o określonej dokumentacji, przewidującej znaczny 
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wkład pracy własnej oraz szerokie wykorzystanie materiałów miejscowego 
pochodzenia. Byłby to istotny czynnik stabilizacji załóg, gdyż aktualnie 
bardzo duże zapotrzebowanie na to budownictwo zgłaszają robotnicy i kad- 
ra inżynieryjno-techniczna. 


Spółdzielczość mieszkaniowa ma w latach 1976—1980 wybudować 50 tys. 
domków jednorodzinnych, tj. 13 proc. ogólnej ich ilości. Na tle zadań spół- 
dzielczości mieszkaniowej w zakresie budownictwa wielorodzinnego jest 
to program liczbowo skromny, ale jego realizacja wymagać będzie ze strony 
spółdzielczości szczególnej uwagi, gdyż dotychczas jej możliwości były wię- 
cej niż skromne (w minionym pięcioleciu zbudowała niecałe 2,5 tys. do- 
mów). Brakowało dobrych projektów, materiałów i mocy przerobowych. 


Realizując w obecnym i przyszłym pięcioleciu zwiększone zadania 
w zakresie budownictwa jednorodzinnego, chcemy preferować intensyw- 
ne formy zabudowy i dążyć do wiązania budowy domków jednorodzin- 
nych z zabudową wielorodzinną, wykorzystując przy tym w maksymal- 
nym stopniu istniejącą infrastrukturę techniczną. Ta forma zabudowy 
realizowana będzie głównie przez spółdzielnie lokatorsko-własnościowe. 
Będziemy także rozwijać inne formy organizacyjne, a w szczególności 
spółdzielcze zrzeszenia budowy domów jednorodzinnych oraz spółdzielcze 
zrzeszenia pomocy w budowie domów jednorodzinnych, dla których domi- 
nująca będzie zabudowa rozproszona, oparta na udoskonalonej technologii 
tradycyjnej. Chcemy też maksymalnie wiązać spółdzielcze budownictwo 
jednorodzinne z zakładami pracy, korzystając w szerokim zakresie z ich 
pomocy organizacyjnej, sprzętowej, transportowej, materiałowej itp. 

Duży nacisk kładziemy na ekonomiczność rozwiązań projektowych i pre- 
ferujemy przede wszystkim te systemy technologiczne, które mogą być 
realizowane w oparciu o lokalną bazę surowcowo-materiałową oraz o wy- 
korzystanie wkładu własnej pracy zainteresowanych. W oparciu o prze- 
prowadzone analizy uważamy, że w budownictwie jednorodzinnym najbar- 
dziej wydatne są monolityczne, szkieletowe i prefabrykowane systemy 
technologiczne, oparte na średnio i drobnowymiarowych elementach. 

Dużą wagę przywiązujemy do tworzenia i rozwoju bazy wytwórczej bu- 
downictwa jednorodzinnego. M.in. kosztem 5 mld zł chcemy wybudować w 
bieżącym pięcioleciu dla budownictwa jednorodzinnego 45 wytwórni i baz 
zaplecza technicznego. 


* 


Obok troski o wzrost ilości mieszkań, centralnym zagadnieniem jest po- 
prawa efektywności inwestycji mieszkaniowych oraz jakości budowanych 
mieszkań, domów i osiedli. Widzimy potrzebę i podejmujemy praktyczne 
kroki w celu szerszego niż dotychczas stosowania rozwiązań warianto- 
wych już na etapie projektów koncepcyjnych, umożliwiających wvbór pro- 
jektow optymalnych w oparciu o analizę rozwiązań technicznych i archi- 
tektonicznych oraz o pogłębiony rachunek ich efektywności ekonomicznej. 
Będziemy również stosować inne środki działania zmierzające do ograni- 
czenia wzrostu kosztów spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego w to- 
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ku całego procesu przygotowania i realizacji inwestycji. Znaczne możli- 
wości obniżenia kosztów tkwią również m.in. w organizacji pracy na budo- 
wach, w bardziej racjonalnym wykorzystywaniu sprzętu budowlanego 
i likwidacji marnotrawstwa materiałów. 

Dużą rolę w rozwoju budownictwa mieszkaniowego odegrały i odgry- 
'wają fabryki domów, które należy nadal rozwijać. Obok nich istnieje 
jednak potrzeba szybszego rozwijania również innych systemów i techno- 
logii, przydatnych do zastosowania na istniejących w miastach terenach u- 
zbrojonych, np. w modernizowanych centrach miast. Mam tu na myśli głó- 
wnie system budownictwa szkieletowego, udoskonalonego budownictwa 
tradycyjnego oraz monolitycznego, którego technologia została już opa- 
nowana. Systemy te stwarzają też możliwość zastosowania wielu materia- 
łów miejscowych, co jest sprawą o dużym znaczeniu praktycznym. 


Ważnym zagadnieniem jest zapewnienie dalszej poprawy rozwiązań 
funkcjonalnych mieszkań i osiedli oraz konieczność egzekwowania termi- 
nowej realizacji pełnego programu użytkowego w osiedlach. Poprawa funk- 
cji mieszkań, odejście od koncepcji mieszkań z ciemnymi kuchniami, wię- 
ksza powierzchnia pomieszczeń pomocniczych — to wielka zdobycz ostat- 
nich lat. W tej dziedzinie odnotowaliśmy znaczny postęp, ale do zrobienia 
jest jeszcze bardzo wiele. Dlatego też służby projektowe i urbanistyczne 
muszą się starać o doskonalenie stosowanych rozwiązań i projektów. Istota 
sprawy polega na tym, by nie tylko tu i ówdzie realizować bardzo dobre 
projekty, ale by były to rozwiązania powszechne. Postulat ten dotyczy tak 
budownictwa wielorodzinnego, jak i jednorodzinnego. 

Widzimy potrzebę, już na etapie przygotowania inwestycji, zwraca- 
nia szczególnej uwagi na ustalenie właściwego programu użytkowego 
w osiedlach, dostosowanego do potrzeb mieszkańców, ale bez zbędnych 
obiektów i „upiększeń” podnoszących koszt przedsięwzięcia inwestycyjne- 
go. Polska szkoła urbanistyczna ma niemałe osiągnięcia. Należy do nich 
zaliczyć rozwiązania podporządkowane wymogom organizacji zarządzania 
osiedlami, dostosowane do działalności samorządów mieszkańców, do po- 
trzeb w zakresie życia kulturalnego i społecznego. Ale często są one mar- 
nowane przez niepełną, niekompleksową realizację osiedli, „zwichnięcia” 
w strukturze sieci socjalnej i handlowo-usługowej. Maksymalna dbałość 
o kompleksowość realizacji zespołów mieszkaniowych, a zwłaszcza o rów- 
noległe z przekazywaniem do użytku domów mieszkalnych oddawanie 
towarzyszących urządzeń socjalnych i handlowo-usługowych (żłobków, 
przedszkoli, sklepów, placówek kulturalnych, usługowych, parkingów, te- 
renów wypoczynku i placów zabaw), jest nieodzownym warunkiem stwo- 
rzenia w osiedlach dobrych warunków zamieszkiwania, wypoczynku i pro- 
wadzenia działalności społeczno-kulturalnej. 


Niestety, różne warunki obiektywne i subiektywne stwarzały w prze- 
szłości atmosferę sprzyjającą rozluźnieniu kryteriów oceny jakości osiedla, 
domu czy mieszkania, powodowały też liberalizm w pracy spółdzielczych 
służb odbioru. Obecnie dojrzały warunki do radykalnej zmiany tego stanu 
rzeczy. Nastawiamy się na to, aby spółdzielczy aparat inwestorski szerzej 
korzystał z uprawnień nadzoru autorsko-realizacyjnego, przestrzegał dy- 
scypliny ockioru budynków wykańczanych kompleksowo i bez usterek, 
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dążył do tego. aby do eksploatacji przekazywane były jedynie budynki 
w pełni wykończone, o sprawdzonej jakości zastosowania rozwiązań tech- 
niczno-materiałowych i jakości wykonanych robót, a więc budynki nadają- 
ce się do bezzwłocznego zasiedlenia. Życie dowodzi, że nie będzie to 
w praktyce łatwe. Pod koniec roku pojawiają się bowiem różnego rodzaju 
naciski na szybki odbiór budynków, padają przy tym argumenty, iż „lu- 
dzie przecież czekają na klucze” itp. Ale pracownicy i członkowie naszych 
spółdzielczych służb odbioru budynków muszą być stanowczy. Tę konsek- 
wencję chcemy wesprzeć współdziałaniem samorządów spółdzielczych 
z samorządami robotniczymi przedsiębiorstw wykonawczych. Wspólne 
ustalenia, dyskusje i kontrole będą pozytywnie oddziaływać na jakość pra- 
cy i oddawanych obiektów. 

Istotną sprawą jest skuteczne egzekwowanie — w oparciu o Zadówy 
program poprawy jakości budownictwa mieszkaniowego z kwietnia br. 
— od resortów nadzorujących przedsiębiorstwa wykonawcze i zakłady pro- 
dukujące na rzecz budownictwa mieszkaniowego wydatnej poprawy. ja- 
kości prac i materiałów budowlanych, zwłaszcza jakości elementów bu- 
dowlanych, prac wykończeniowych i wyposażenia mieszkań. Podstawową 
sprawą jest przestrzeganie dyscypliny i reżimów technologicznych oraz 
wykonawczych na każdym stanowisku pracy, poczynając od biura projek- 
tów, huty produkującej stal dla budownictwa, żwirowni czy cementowni, 
a kończąc na fabryce domów i brygadach prowadzących prace wykończe- 
niowe. 

W spółdzielczym budownictwie mieszkaniowym chcemy rozszerzyć prak- 
tykę udziału w pracach wykończeniowych przyszłych lokatorów, co przy- 
czyni się do poprawy prac wykończeniowych i do zróżnicowania wyposaże- 
nia mieszkań w zależności od potrzeb i możliwości ich użytkowników. Wią- 
że się to z pewnymi dodatkowymi kłopotami, ale pierwsze tego rodzaju 
próby wykazują, że uzyskane w rezultacie mieszkania są lepsze, bardziej 
odpowiadają gustom i potrzebom ludzi. Dalsze rozszerzenie tej działalności 
uzależnione jest od rozbudowy spółdzielczego potencjału wykonawczego. 
Chodzi o to. aby już we wstępnym etapie realizacji osiedli tworzyć bazę 
i zaplecze dla jego przyszłej działalności. Mając zaplecze i bazę oraz zgro- 
madzony materiał i sprzęt. nasze brygady wyspecjalizowane będą mogłv 
wchodzić na plac budowy odpowiednio wcześniej, korzystając ze współpra- 
cy przyszłych lokatorów. 


* 


W lipcu odbvł się ostatni wojewódzki zjazd spółdzielczości mieszkanio- 
wej, zamykający kampanię sprawozdawczo-wyborczą przed październiko- 
wym VII Krajowym Zjazdem Delegatów Spółdzielni Budownictwa Miesz- 
kaniowego. Obrady wojewódzkich zjazdów cechowała rzeczowość, kon- 
kretność, krytyczna ocena dotychczasowych dokonań i dążenie do poszu- 
kiwania istniejących rezerw. lch wykorzystanie wymaga także współpra- 
cy wszystkich ogniw decyzyjnych i wykonawczych, a ABE organów 
władzy terenowej. 
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Wychodząc z tej przesłanki spółdzielczość mieszkaniowa będzie rozsze - 
rzać przede wszystkim współpracę z zakładami pracy i organami władzy 
w terenie. Omawiając i konsultując projekty będziemy poszukiwać możli- 
wości sprawniejszego i lepszego budowania, lepszego wykorzystywania 
surowców miejscowego pochodzenia, podejmowania trafniejszych decyzji 
lokalizacyjnych, lepszego określenia stanu potrzeb i sposobów ich zaspo- 
kajania. Będziemy też zacieśniać współpracę z przedsiębiorstwami budow- 
lanymi oraz produkującymi materiały budowlane, elementy wykończenia 
i wyposażenia starając się, aby ich nie tylko nie brakowało, lecz aby były 
one lepszej jakości. 

Przed spółdzielczością mieszkaniową stoją duże i odpowiedzialne zada- 
nia. Wypracowaniu wniosków służących ich pełnemu wykonaniu, a nawet 
przekroczeniu, służyć będzie dyskusji na VII Krajowym Zjeżdzie Dele- 
gatów Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego. Uwzględni ona wyniki 
VIII i IX Plenum KC PZPR oraz wytyczy konkretne zadania spółdziel- 
czości mieszkaniowej w rozwiązywaniu kwestii mieszkaniowej w naszym 
kraju. 
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Polityka rolna naszej partii zakłada dynamiczny rozwój rolnictwa 
1 wzrost jego produkcji połączony z przemianami społecznymi na wsi 
oraz stałym wzrostem dochodów pieniężnych rolników, aby ich poziom ży- 
ciowy nie odbiegał od warunków życiowych przemysłowej klasy robotni- 
czej i innych nierolniczych warstw społeczno-zawodowych. Są to założenia 
w pełni przez wieś akceptowane, bowiem stanowią ważne przesłanki roz- 
woju wszystkich sektorów działających w rolnictwie. 

Realizacja programu rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej do- 
konuje się w naszym kraju w specyficznych i złożonych warunkach 
społeczno-gospodarczych. Złożoność ta wynika między innymi z przeważa- 
jącego w rolnictwie udziału indywidualnej gospodarki chłopskiej, wysokie- 
go stopnia jej rozdrobnienia, słabo jeszcze rozwiniętej specjalizacji i kon- 
centracji produkcji, dużego nasilenia zjawiska rolniczej ludności dwuzawo- 
dowej oraz niepełnego jeszcze pokrycia potrzeb rolnictwa w przemysłowe 
środki produkcji, a także z niskiej wydajności i niezadowalających plonów 
w setkach tysięcy gospodarstw. 

Realizowana od 1971 r. polityka rolna, zakładając dynamiczny rozwój 
sektora uspołecznionego, w pełni docenia rolę gospodarki chłopskiej 
": obecnej strukturze naszego rolnictwa oraz potrzeby tej gospodar- 
Ki Decvzje VI Pienum AC PZPR wskazały kierunki działania w se- 
ktorze gospodarki chłopskiej, a ludność chłopską potraktowały jako 
axtvwnego uczestnika rozwoju rolnictwa i przemian społecznych na wsi. 
Wynika to z leninowskiego ducha polityki rolnej PZPR. Podstawy na- 
szego ustroju opierają się na sojuszu robotniczo-chłopskim, którego eko- 
nomiczną wykładnię stanowi silne powiązanie rolnictwa z innymi gałęziami 
gospodarki narodowej, głównie z przemysłem. 

W praktycznym działaniu sojusz robotniczo-chłopski tworzy podstawę 
aktvwnego uczestnictwa ludności chłopskiej w zarządzaniu krajem i gos- 
podarką narodową, podstawę współodpowiedzialności za rozwój rolnictwa 
1 całego kraju. Mówiąc o ekonomicznej stronie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego nie możemy zapominać, że chłopi jako właściciele środków produk- 
cji są zainteresowani w pełnym i racjonalnym ich wykorzystaniu dla 
dobra własnego i całego społeczeństwa. Funkcją socjalistycznego państwa 
jest zapewnienie niezbędnych warunków, aby ludność chłopska mogła te 
cele realizować. W tej dziedzinie występuje więc swoisty splot interesów 
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osobistych ludności chłopskiej z interesami ogólnospołecznymi. Dlatego też 
między ogólnym programem rozwoju produkcji rolniczej i procesami re- 
konstrukcji rolnictwa a rozwojem gospodarki chłopskiej nie ma sprzecz- 
ności. Gospodarka chłopska coraz silniej wiąże się z sektorem uspołecz- 
nionym i z całą gospodarką socjalistyczną. Procesom tej integracji sprzyja 
m.in. działalność gmin, spółdzielczość wiejska oraz kółka rolnicze. Organi- 
zacje te wraz z ich samorządem spełniają rolę organizatora produkcji i ob- 
rotu towarowo-pieniężnego między miastem i wsią, spójni między przemy- 
słem a rolnictwem. 


Należy przy tym pamiętać, że zadania rozwoju rolnictwa realizowane są 
przez prawie 4 mln indywidualnych gospodarstw chłopskich, do których 
trzeba nie tylko dotrzeć z założeniami polityki rolnej, ale którym należy 
także udzielić odpowiedniej pomocy, aby zaangażowane środki i ludzki wv- 
siłek przyniosły jak największe rezultaty ekonomiczne i społeczne. Dla- 
tego też tak dużo uwagi poświęca się społeczno-politycznej i organizacyjno- 
„produkcyjnej aktywności środowiska wiejskiego, której stymulatorem 
jest w poważnym stopniu samorząd wiejski. Samorząd ten jest formą so- 
cjalistycznej demokracji, wynikającą z istoty socjalistycznego państwa, 
w którym władza znajduje się w rękach mas pracujących. Pogłębianie 
procesu ludowładztwa jest celem postawionym w programie budowy roz- 
winiętego społeczeństwa socjalistycznego. O konieczności dalszego rozwoju 
socjalistycznej demokracji w naszym kraju mówił na III Plenum KC PZPR 
tow, Edward Gierek: „Kluczowe znaczenie ma pogłębianie poczucia, iż 
każdy zespół pracowniczy i każdy człowiek pracy są wspołgospoda- 
rzami kraju, odpowiedzialnymi za jego przyszłość. Urzeczywistniamy idee 
Lenina, iż państwo socjalistyczne jest silne świadomością mas. Im lepiej 
spożytkujemy zbiorową mądrość milionów Polek i Polaków, ich doświad- 
czenia, wnioski i konstruktywne inicjatywy, tym pomysuć] będzie roz- 
wijać się nasz kraj”. 


Podstawowym czynnikiem decydującym zarówno o korzystnym klimacie 
sprzyjającym rozwojowi i umacnianiu się róznych form samorządu, a w 
tym również spółdzielczego sektora w gospodarce narodowej, jest długofla- 
lowy program społeczno-gospodarczego rozwoju kraju przyjęty na VIi roz- 
winięty na VII Zjeździe PZPR. Założenia tego programu, zgodnie z żywot- 
nymi potrzebami narodu, stały się czynnikiem pobudzającym politvczną, 
społeczną i produkcyjną aktywność ludzi pracy miast i wsi. Polityka rolna 
realizowana od 1971 r. wraz z szybkim rozwojem całej gospodarki narodo- 
wej przyniosła wiele istotnych zinian w życiu ludności wiejskiej, stworzyła 
też wiele przesłanek podniesienia społecznej i gospodarczej rangi samo- 
rządu wiejskiego. Umocnienie prawno-ustrojowych podstaw funkcjonowa- 
nia samorządu wiejskiego przyczyniło się do tego, że stanowi on obecnie 
ważne ogniwo rozwoju i funkcjonowania całego systemu demokracji socja- 
listycznej w Polsce. Ludność wiejska coraz aktywniej uczestniczy w bu- 
dowie wsi nowoczesnej, korzystającej z przernysłowych środków produkcji. 
przebudowuje strukturę agrarną. upowszechnia oświatę ogólną i zawodową. 
współuczestniczy w rozwoju socjalistycznej kultury, w upowszechnianiu 
nowych, społecznych stosunków na wsi. Uczestnictwo w tworzeniu nowo- 
czesnego rolnictwa przyspiesza stopniowe zacieranie się wielu ukształto- 
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wanych historycznie różnic w warunkach życia i pracy między miastem 
a wsią, między rolnictwem a przemysłem. 

W ostatnich latach podjęto w kraju istotne decyzje, które zmieniają 
socjalne warunki życia ludności rolniczej. Chodzi tutaj o objęcie ludności 
rolniczej powszechnym systemem opieki zdrowotnej, o zamiar objęcia jej 
systemem emerytalnym i o aktywną politykę cenową. Kompleksowa reali- 
zacja programu rozwoju społeczno-gospodarczego kraju stwarza material- 
no-techniczne i społeczne przesłanki rozwoju wsi gospodarnej, kulturalnej 
i nowoczesnej, pozwalającej jej mieszkańcom znajdować zawodową satys- 
fakcję. Realizacji programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, wyso- 
kiej dynamice wszystkich dziedzin życia wydatnie służy szczytna zasada 
„dla ludzi i przez ludzi”. Odnosi się ona do wszystkich dziedzin naszego ży- 
cia, do wszystkich środowisk i grup spoiecznych, a więc także do rol- 
nictwa i gospodarki żywnościowej, do środowiska wiejskiego. Zasada 
ta określa także rolę samorządu wiejskiego w wyzwalaniu inicjatyw spo- 
łecznych i usuwaniu barier w rozwoju tej inicjatywy. 


* 


Wspomniane wyżej warunki realizacji zadań rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej szczególnie wyraźnie uwypuklają konieczność dalszego roz- 
woju samorządności jako formy społecznego zarządzania, która wyzwala 
inicjatywę społeczeństwa oraz przyczynia się do wzrostu poczucia współ- 
odpowiedzialności obywateli za sprawy kraju. W realizacji zasad polityki 
rolnej wypracowanych przez PZPR wspólnie z ZSL aktywnie uczestniczy 
środowisko wiejskie. Odpowiedzialna rola w prawidłowym rozwiązywaniu 
problemów rozwojowych rolnictwa przypada samorządowi rolników indy- 
widualnych i pracowników sektora uspołecznionego. Te właśnie społeczne 
ogniwa demokracji socjalistycznej na wsi wywierają coraz silniejszy wpływ 
na rozwój produkcji i innych dziedzin życia wsi, pobudzają aktywność 
społeczną i gospodarczą rolników, wpływają na usprawnienie pracy wielu 
instytucji obsługujących wieś i rolnictwo, na kształtowanie poglądów i opi- 
nii społecznej, wpływają na racjonalne i zgodne z przeznaczeniem wyko- 
rzystanie środków kierowanych na rzecz rolnictwa. 

Samorząd rolników działa głównie w powiązaniu ze spółdzielczością 
wiejską, która stała się masową organizacją producentów rolnych. Spół- 
dzielczość rolnicza „„Samopomoc Chłopska” skupia w swoich szeregach 
prawie 4,5 mln członków, kółka rolnicze prawie 3,4 mln oraz banki spół- 
dzielcze prawie 2,7 mln osób. Ważną rolę w sprawach społeczno-gospodar- 
czych wsi mają do spełnienia gminne rady narodowe i ich komisje. Dlatego 
też na VI Plenum KC PZPR tak mocno podkreślono konieczność aktywiza- 
cji samorządu wiejskiego jako socjalistycznej formy demokracji i samo- 
rządności w życiu społeczno-politycznym i gospodarczym naszego kraju. 
Stanowisko takie w odniesieniu do samorządu znalazło potwierdzenie w 
znowelizowanej Konstytucji PRL. 

W pracach samorządu wiejskiego bierze aktywny udział ponad 1,5 mln 
osób, w wiekszości znanych i cenionych w swoim środowisku działaczy 
wiejskich. Większość z nich sprawuje swoje funkcje z wyboru, zasiada 
w organach przedstawicielskich, współdecyduje o ważnych sprawach wsi 
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i zakładów pracy. Dla ludności wiejskiej jest to forma udziału w zarządza- 
niu państwem i gospodarką narodową, a jednocześnie szkoła patriotycz- 
nego i obywatelskiego wychowania. W warunkach Polski samorząd wiej- 
ski stał się sprawdzoną formą współkierowania społecznym, gospodar= 
czym i kulturalnym rozwojem społeczności wiejskiej. = 

Wzrost produkcji rolniczej dokonuje: się w poważnym stopniu poprzez 
uruchamianie tkwiących jeszcze w rolnictwie rezerw produkcyjnych. W 
wielu wsiach, gminach czy nawet gospodarstwach proste rezerwy produk- 
cyjne ulegają stopniowemu wyczerpaniu. W związku z tym gospodarka 
rolna musi być coraz intensywniej zaopatrywana w środki produkcji po- 
chodzące głównie z przemysłu. Wraz ze wzrostem produkcji w rolnictwie 
żachodzą przeobrażenia społeczne i organizacyjno-techniczne. Dlatego 
kompleksowa realizacja założeń polityki rolnej wymaga wyzwalania ak- 
tywności społecznej i produkcyjnej całego Środowiska wiejskiego. Jest 
to niezbędny warunek wykorzystania wszystkich możliwych rezerw tkwią- 
cych w rolnictwie. Zwracając więc uwagę na potrzebę aktywizacji samo- 
rządu wiejskiego, trzeba pamiętać, że jest on ważnym czynnikiem społecz- 
nej i gospodarczej aktywizacji wsi oraz realizacji zadań nakreślonych 
w programie polityki społeczno-gospodarczej naszej partii. 

Wypracowane już formy współdziałania organizacji partyjnych PZPR, 
ZSL oraz terenowych organów władzy państwowej z ogniwami samorządu 
wiejskiego zrodziły wiele cennych inicjatyw, przyczyniając się do wzboga- 
cenia ogólnego dorobku społeczno-gospodarczego. Dzięki aktywizacji lud- 
ności wiejskiej pod auspicjami jej samorządu wybudowano przy pomocy 
czynów społecznych wiele kilometrów dróg lokalnych, domów kultury, 
świetlic, zelektryfikowano wiele wsi i zagród, przyczyniając się do ogól- 
nego postępu cywilizacyjnego. ' | 

Warto też podkreślić stały rozwój form współdziałania samorządu z 
młodzieżą wiejską. Dzięki temu zrodziły się zespoły młodych rolników, 
różne formy indywidualnego i zespołowego współzawodnictwa pracy, pow- 
stały zespoły przysposobienia rolniczego, kluby rolnika, olimpiady wiedzy 
rolniczej i wiele innych. Współdziałając z samorządem wiejskim, młodzi 
rolnicy wprowadzają i rozszerzają nowe formy organizacji pracy i produk- 
cji, udowadniają, że na wsi można żyć i pracować nowocześnie, mieć czas 
dla siebie, na wypoczynek, na rozwój swojej osobowości. 

Samorząd wiejski łączą z całym środowiskiem wiejskim wspólne, a za- 
razem odpowiedzialne zadania oraz wzajemne korzyści. Głównym jego ce- 
lem powinno być zespalanie ludności wiejskiej wokół procesów unowo- 
cześnienia rolnictwa i realizacji programu wyżywienia narodu. Perspekty- 
wa nowoczesnego, wysokowydajnego rolnictwa stanowi szansę pełnego 
urzeczywistnienia zarówno indywidualnych, jak i grupowych dążeń 
1 aspiracji wszystkich tych, którzy pracują w rolnictwie. 

Zachodzi pytanie, na jakich zagadnieniach winien obecnie koncentrować 
swoją uwagę samorząd wiejski, jakie problemy winny stanowić podstawę 
jego współdziałania z organizacjami politycznymi i gospodarczymi działa- 
jącymi na wsi i w rolnictwie? 

Jak uczy nas wieloletnie doświadczenie, rolnictwo ma ogromne zna- 
czenie dla dalszego pomyślnego rozwoju naszego kraju. Stanowi ono pod- 
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stawę, wiodące ogniwo w całej gospodarce żywnościowej i decyduje w osta- 
tecznym rezultacie o zaopatrzeniu rynku w artykuły żywnościowe. Coraz 
bardziej powszechne w naszym społeczeństwie staje się przekonanie, że 
uruchomienie tkwiących jeszcze w rolnictwie rezerw i wzrost produkcji 
rolniczej wymagają stałego pobudzania aktywności rolników, zwiększonych 
środków i pomocy ze strony całej gospodarki narodowej. Polityka taka 
leży w interesie całego społeczeństwa. Społeczeństwo domaga się jednak 
rzetelnego wykorzystania kierowanych do rolnictwa środków. Samorząd 
wiejski ma istotny, lecz powinien wywierać jeszcze większy wpływ na rze- 
telną pracę wszystkich pracowników rolnictwa i całej obsługi — na uru- 
chamianie działań pobudzających społeczną i gospodarczą aktywność wsi, 
kształtowanie wśród rolników poczucia współodpowiedzialności za realiza- 
cję programu rozwoju kraju i rolnictwa. 


Obecnie najbardziej aktualnym i pilnym zadaniem rolnictwa, gmin i sa- 
morządu wiejskiego jest szybka odbudowa pogłowia zwierząt gospodar- 
skich, trzody chlewnej i bydła oraz maksymalny wzrost pasz tak, aby moż- 
na było rozwijać produkcję zwierzęcą bez zwiększania importu zboża i in- 
nych komponentów do paszowych mieszanek przemysłowych. 

Niezmiernie ważnym zagadnieniem, wokół którego trzeba aktywizować 
działalność samorządu, jest też pełne i racjonalne wykorzystanie każdego 
skrawka ziemi nadającej się do produkcji rolniczej. Mamy jeszcze nadal 
ok. 2—2,5 mln ha powierzchni użytków rolnych, których zagospodarowa- 
nie jest niezadowalające. Jeśli dodamy do tego rezerwy kryjące się w 
upowszechnianiu nowoczesnej agrotechniki, technologii żywienia zwierząt 
i konserwacji pasz, podnoszeniu plonów na trwałych użytkach zielonych 
oraz w lepszym wykorzystaniu pomieszczeń inwentarskich, sprzętu tech- 
nicznego itp. — to możemy stwierdzić, że przy wykorzystaniu tych re- 
zerw ambitny program wzrostu produkcji rolniczej może być w pełni 
zrealizowany. Poważne możliwości i zadania ma w tej dziedzinie samorząd 
wiejski. 


* 


Wiadomo powszechnie, że aktywny samorząd wiejski może odgrywać 
jeszcze większą rolę w sierze produkcji rolniczej, w instytucjach obsługu- 
jących wieś i rolnictwo, w spółdzielniach kółek rolniczych i spółdzielczości 
wiejskiej. Chociaż rola samorządu w ekonomicznym i społeczno-politycz- 
nym funkcjonowaniu gminy stale wzrasta, w dużym stopniu decyduje on 
już o codziennym życiu społecznym i gospodarczym wsi, o kształtowaniu 
stosunków międzyludzkich, dalecy jesteśmy od pełnego wykorzystania ist- 
niejących możliwości. Rola tego samorządu w społecznym procesie zarzą- 
dzania gminą, we współgospodarowaniu wsią i zakładami pracy na wsi po- 
winna ulec dalszemu umocnieniu. 

Popieranie przez politykę rolną wszystkich sektorów rolnictwa stwarza 
przesłanki rozwijania w środowisku wiejskim działalności politycznej 
i społeczno-wychowawczej ukazującej nie tylko treści naszej polityki rol- 
nej, ale także jej znaczenie dla osiągania przez ludność rolniczą swoich 
celów i zamierzen. 
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Wysokie wyniki produkcyjne gospodarstw specjalistycznych wskazują 
na możliwości i rezerwy, jakie kryje w sobie chłopskie rolnictwo. Ich uru- 
chomienie zależne jest w dużym stopniu od udzielania mu niezbędnej 
pomocy ze strony władz terenowych oraz instancji samorządu wiej- 
skiego. Możliwości udzielania rolnictwu niezbędnej i efektywnej pomocy 
są coraz większe. Zwiększa się bowiem ilość i jakość środków produkcji 
dostarczanych na wieś, rozszerzane są rozmiary kredytów na potrzeby 
produkcyjne rolnictwa, zwiększa się baza obsługi rolnictwa oraz kadra 
specjalistów udzielających rolnikom fachowej pomocy. Dlatego też zaan- 
gażowanie samorządu wiejskiego powinno się koncentrować na sprawach 
prawidłowego obrotu ziemią, właściwego wykorzystania kredytów na ce- 
le rolnictwa, zaopatrzenia w potrzebne środki produkcji i dobrego ich 
wykorzystania, na decydowaniu o innych ważnych sprawach wsi i rol- 
nictwa. Nikt bowiem tak nie zna potrzeb swojego otoczenia i możliwości 
produkcyjnych swojego środowiska, jak zaangażowany rolnik i działacz 
wiejski. 

Działalność samorządu wiejskiego i organizacji społeczno-gospodarczych 
na wsi musi być oparta na pogłębiającym się zaufaniu do skuteczności 
społecznych poczynań rozumianych jako prawo, a zarazem obowiązek de- 
mokratycznej formy przedstawicielstwa w społecznym systemie władzy 
i socjalistycznej demokracji. Osiąganie coraz lepszych rezultatów społecz- 
no-ekonomicznych wymaga stałego zacieśniania współpracy organizacji 
i instancji PZPR, ZSL, ZSMP oraz organów władzy państwowej z orga- 
nizacjami społeczno-gospodarczymi w środowisku wiejskim, z ich samorzą- 
dem. Współpraca taka oparta na współpartnerstwie w realizacji wspól- 
nych celów społeczno-gospodarczych podnosi autorytet i znaczenie samo- 
rządu, przynosi mu satysfakcję z dobrze wykonywanej i ocenianej pracy. 


W organach samorządu winni znajdować się rolnicy, działacze wiejscv 
cieszący się szacunkiem otoczenia i autentycznym autorytetem. Powinni 
w nim działać również młodzi rolnicy. Chodzi tu o szeroki udział młodzieży 
w działalności spółdzielczej „Samopomoc Chłopska”, kółek rolniczych, w 
gminnych radach narodowych i ich komisjach, w związkach branżowych 
i innych organach społecznych w gminie. Zwiększenie udziału młodzieży 
w zarządzaniu wsią i rolnictwem ma duże znaczenie dla całego procesu 
rozwoju wsi i rolnictwa i dla usprawnienia kierowania tym procesem. 
Młodzi rolnicy wykazują duże zainteresowanie nowoczesnymi formami 
gospodarowania, a zwłaszcza możliwościami specjalizacji w gospodarowa- 
niu, tworzeniu zespołów produkcyjnych, kooperacji oraz zakładaniem gos- 
podarstw spółdzielczych. Tym nowym i efektywnym formom organizacji 
produkcji rolniczej samorząd wiejski powinien stwarzać warunki rozwoju 
i udzielać pomocy. 

Widzimy więc, jak wielokierunkowe i wszechstronne może i powinno 
być działanie samorządu wiejskiego. Niezmiernie ważny i potrzebny jest 
autentyczny, rzeczywisty udział samorządu w opracowywaniu społeczno- 
-gospodarczych planów rozwoju gmin, w podejmowaniu liczących się w od- 
czuciu mieszkańców ważnych decyzji w odniesieniu do gmin, poszczegól- 
nych wsi. zakładów pracy i instytucji. Chodzi przecież o to, aby samorząd 
faktycznie wypełniał funkcje koordynujące działanie poszczególnych ogniw 
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gospodarki na terenie wsi, by spełniał funkcje kontrolne w stosunku do 
urzędów, instytucji i organizacji obsługi rolnictwa, aby reprezentował in- 
teresy rolnika i społeczności wiejskiej, której jest przedstawicielem. 

Musimy utrwalać w społeczeństwie wiejskim świadomość, że aktvwne 
uczestnictwo w samorządzie oznacza udział w społecznym życiu kraju 
w formie demokratycznego udziału w zarządzaniu państwem. Zaangażo- 
wanie w pracach samorządu jest jednocześnie formą obywatelskiej edu- 
kacji i społecznego procesu wychowania. Dlatego też, jeśli działalność sa- 
morządu wiejskiego ma przynosić wymierne efekty gospodarcze i społecz- 
no-wychowawcze, nie może być formą demokratyzmu „na pokaz”. Samo- 
rząd, jego członkowie i działacze muszą liczyć się zawsze z opinią społeczną. 
Zdarza się bowiem, że ogniwa samorządu są podporządkowane admini- 
stracji gospodarczej, nie potrafią wykorzystać uprawnień w zarządzaniu 
i kierowaniu życiem społeczno-gospodarczym wsi, gminy czy zakładu 
pracy. 

Demokracja socjalistyczna nie może oznaczać braku dyscypliny społecz- 
nej. Działaczy samorządu musi też cechować odwaga myślenia i działania. 
bowiem te cechy pozwalają na eliminowanie z naszego życia zjawisk 
sprzecznych z zasadami socjalistycznej demokracji, z rolą, jaką partia 
i państwo nadają wszystkim ogniwom samorządu społecznego, a więc 
także samorządowi wiejskiemu. 

W życiu gospodarczym. w administrowaniu, w dziedzinie obsługi, potrzeb 
socjalnych i gospodarczych ludności wiejskiej występuje jeszcze wiele 
braków i niedomagań, często nadmierna biurokracja i zjawiska korupcji. 
Wywołuje to narzekania i niezadowolenie mieszkańców wsi. Svtuacja 
taka przynosi ogromne szkody społeczne, podrywa zaufanie rolników do 
polityki rolnej partii, zakłóca rytm pracy, wpływa ujemnie na nastroje 
społeczne, demoralizuje ludzi. Skuteczne zwalczanie tych zjawisk jest moż- 
liwe tylko poprzez organizowanie społecznej kontroli, konstruktywnej krv- 
tyki, tworzenie powszechnego klimatu społecznej dezaprobaty w stosunku 
do ludzi zjawiska te wywołujących. Tak między innymi należy rozumieć 
rolę samorządu w przeobrażaniu swoich środowisk. 

Samorząd wiejski spełnia integracvjną rolę jako cgniwo łączące społecz- 
ność lokalną oraz jej interesy z socjalistycznym programem rozwoju kraju. 
Wiąże więc on bieżące potrzeby, problemy i zainteresowania mieszkańców 
wsi z celami ustrojowymi socjalizmu. Dlatego warunkiem prawidłowego 
funkcjonowania samorządu wiejskiego jest Ścisłe współdziałanie jego ogniw 
z podstawowymi organizacjami partyjnymi, PZPR i ZSL oraz urzędami 
gminnymi i organizacjami spoleczno-gospodarczymi. Współdziałanie takie 
musi jednak cechować stała bieżąca wspołpraca, a nie doraźne. oka- 
zjonalne kontakty. Jest to niezbędne dla ukształtowania w opinii wsi prze- 
konania, że samorząd jest autentycznym partnerem we współgospodaro- 
waniu, że jego działalność przyczynia się do intensyfikacji i unowocześ- 
niania produkcji rolnej, do poprawy warunków życia i pracy ludności 
wiejskiej. Rozszerzeniu funkcji samorządu wiejskiego, zwiększaniu liczeb- 
aości jego członków i działaczy powinno towarzyszyć kształtowanie świado- 
mości o społecznej odpowiedzialności za pełnione funkcje, przekonanie, że 
samorząd wiejski nie może być zasłoną dla nieudolności i słabości działania 


94 


Rola samorządu wiejskiego 


ogniw administracji, dla nieprzemyślanych w skutkach decyzji czy braku 
kompetencji kierownictw poszczególnych instytucji lub zakładów pracy. 

Wśród spraw i zagadnień, którymi zajmuje się na co dzień samorząd 
wiejski, nie może zabraknąć problemów socjalnych i kulturalnych. Mąd- 
cemu współgospodarowaniu wsią musi towarzyszyć troska o rozwój jej 
życia duchowego, kultury i sztuki, sportu i rekreacji. Dość często słyszy 
się głosy, że poszczególne ogniwa władzy i administracji nie wykorzystują 
inicjatyw samorządu dotyczących czynów społecznych przy budowie, re- 
montach i adaptacji obiektów przeznaczonych na cele socjalno-kulturalne, 
co uniemożliwia aktywizację społeczno-kulturalną i oświatową środowiska, 
podnoszenie estetyki wsi itp. | 

Musimy pamiętać, że ludność wiejska ocenia warunki swojej pracy i ży- 
cia przez pryzmat zaspokajania swoich rosnących aspiracji, że dąży do 
przyspieszenia postępu społecznego w swoim środowisku. Możliwości samo- 
cządu są w tej dziedzinie bardzo duże, a jednocześnie nie w pełni wyko- 
czystane. Należałoby więcej uwagi poświęcić organizacji aktywnego wypo- 
czynku ludności rolniczej, zwłaszcza młodzieży wiejskiej. Służyłoby to po- 
znaniu historii i współczesności naszego kraju, zaznajomieniu się z inwe- 
stycjami przemysłowymi, nowoczesnymi zakładami i gospodarstwami rol- 
nymi, a jednocześnie przyczyniłoby się do integracji środowiska miej- 
skiego, przemysłowego z wiejskim i rolniczym. Sprawy te winny być jedną 
z ważniejszych dziedzin aktywności samorządu wiejskiego. 


* 


Zakres i formy pracy samorządu muszą ulegać zmianom, muszą być 
stale wzbogacane, bowiem zmienia się polska wieś, warunki pracy ludności 
rolniczej. Postęp naukowo-techniczny wywołuje głębokie zmiany w tra- 
dycyjnym organizowaniu pracy i gospodarowaniu, zmniejsza pracochłon- 
ność wielu procesów produkcyjnych, pogłębia społeczny podział pracy 
w rolnictwie, a tym samym pozostawia więcej wolnego czasu rolnikowi. 

Dlatego też aktywizacja środowiska wiejskiego winna zmierzać do wv- 
korzystania tych możliwości z pożytkiem dla rozwoju wsi i produkcji rol- 
nej, pełniejszego współuczestnictwa w życiu społecznym środowiska, 
aktywnego uczestnictwa w kulturze i wypoczynku, z pożytkiem dla rozwo- 
ju własnej osobowości. Jest to tym bardziej istotne, że zarówno postęp nau- 
kowo-techniczny, jak też społeczna rekonstrukcja rolnictwa wymagają du- 
żej wiedzy i kwalifikacji, aktywności społeczno-zawodowej szerokich rzesz 
producentów rolnych. Tak rozumiana aktywność środowiska wiejskiego da- 
je też dużą satysfakcję społeczną, poczucie społecznej przydatności i aktvw- 
nego uczestnictwa w budowie rozwiniętego społeczeństwa socjalistvcznego. 


Zadania i potrzeby 
propagandy wizualnej 


JERZY MIRECKI 


Partia w swej działalności ideowo-wychowawczej stara się bardziej bez- 
pośrednio wiązać politykę z życiem, szybciej reagować na aktualne wyda- 
rzenia, docierać do szerszych kręgów obywateli. Możliwości takie ma m. in. 
propaganda wizualna, która powinna umiejętnie współgrać z innymi for- 
mami agitacji. 

Zrozumienie znaczenia propagandy wizualnej zwiększa troskę o nią, pro- 
wadzi do podnoszenia jej poziomu. O zmianach zachodzących w tej propa- 
gandzie można się przekonać w zakładach pracy stolicy, w miastach i mia- 
steczkach, a także na wsi. Zainteresowanie problemami tej formy propa- 
gandy stało się widoczne we wszystkich komitetach partyjnych i organiza- 
cjach społecznych. Komitety wojewódzkie PZPR organizują narady. w 
sprawie treści i unowocześnienia środków stosowanych w propagandzie wi- 
zualnej, zagadnienie dalszego jej rozwoju staje się niejednokrotnie przed- 
miotem obrad KM i KG, znajduje odbicie w planach pracy organizacji pod- 
stawowych. 

We współczesnych warunkach cywilizacyjnych propaganda wizualna sta- 
je się ważnym ogniwem frontu ideologicznego. Jest instrumentem oddzia- 
ływania na świadomość społeczną, kształtuje postawy i zachowania ludzi, 
przyczynia się do poprawy stanu estetycznego otoczenia, jest skutecznym 
środkiem agitacji politycznej. Przynosi również wymierne efekty w dzie- 
dzinie ekonomiczno-produkcyjnej, mobilizuje bowiem do świadomego 
i bardziej efektywnego wysiłku produkcyjnego, potrafi także wydatnie 
działać na rzecz bhp, propagować wyższą kulturę współżycia w zakładzie 
pracy. Ze względu na swoją ekspresję, czytelność i łatwość docierania do 
adresata może wyzwalać aktywność, ujawniać rezerwy. Oczywiście, pro- 
paganda wizualna sama przez się nie jest w stanie rozstrzygać spraw zasad- 
niczych, decydować o nich, konieczne są tu bowiem takie inicjatywy, jak 
właściwa organizacja działań, wydajna praca, dyscyplina i poczucie odpo- 
wiedzialności. Ale dobra, przemyślana propaganda wizualna powinna akty- 
wnie oddziaływać na odbiorców, popularyzować wzory dobrej roboty, da- 
wać jej pozytywne przykłady, piętnować marnotrawstwo, nieróbstwo czy 
niedbałość, kształtować właściwe oceny postaw i zachowań pracowników. 
Oddziaływając na świadomość ludzi, ucząc ich i wychowując, mobilizując 
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do wydajnej pracy, propaganda ta może dać również określone elekty spo- 
łeczne, a w konsekwencji także efekty produkcyjne. 

Sięgnijmy do przykładów. Zarówno w wielkich, jak i małych zakładach 
pracy szczycących się dobrymi wynikami — jak choćby huty im. Lenina 
i „Warszawa ”, „„Dolmel” we Wrocławiu, Zakłady Gumowe w Dębicy, Po- 
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Zakład Metali Lekkich w Kętach, Za- 
kład Przemysłu Odzieżowego w Zbąszyniu — propaganda wizualna stoi z 
zasady na wysokim poziomie. Konkretne hasła są adresowane do załóg 
poszczególnych oddziałów; wykresy i pomysłowe diagramy zjednując zwo- 
lenników głoszonych treści dopingują do wzmożonego działania produkcyj- 
nego; estetycznie i nieszablonowo wykonane tablice i gabloty upowszech- 
niają wizerunki przodowników pracy i osiągane przez nich wyniki; za po- 
mocą środków poglądowych zapewnia się przy tym członkom załóg szyb- 
ką informację oraz wyjaśnia istotę bieżących zadań. 

Oszczędna w wyrazie, konkretna propaganda wizualna ma dużą siłę od- 
działywania. Szczególnie przydatne są wystawy obrazujące usprawnienia 
technologiczne i produkcyjne wprowadzane w zakładzie. Obok nich przed- 
stawia się przejrzyste zestawienia parametrów wyrobów własnych w jed- 
nej tabeli z analogicznymi wyrobami krajowymi i zagranicznymi. Podob- 
ne porównania dotyczą także innych dziedzin, jak technologia produkcji, 
organizacja pracy itp. Umożliwia to lepsze rozumienie przez załogi zagad- 
nień związanych z postępem technicznym, metodami polepszania jakości i 
nowoczesności produkcji, jak również nowatorstwa i racjonalizacji pracy. 

Bardzo cenne jest formułowanie haseł nie wprost, ale w sposób reflek- 
syjny, zmuszający do myślenia, analizowania problemów produkcyjnych 
czy związanych z upowszechnianiem socjalistycznych form współżycia. O 
dużej nośności propagandy wizualnej mogliśmy się przekonać w przypadku 
spopularyzowania hasła: „Aby Polska rosła w siłę, a ludzie żyli dostatniej”, 
będącego cytatem z przemówienia I sekretarza KC naszej partii. Cytat ten, 
znany każdemu mieszkańcowi Polski, m. in. poprzez upowszechnienie go w 
całym kraju w formie plakatu, został podchwycony przez prasę i telewizję 
i dzięki temu wszedł do języka politycznego. Z innych dobrze pomyślanych 
haseł przytoczmy ubiegłoroczne spokojne, ale wymowne stwierdzenie na- 
wołujące w obliczu zbliżającego się końca roku do wykonania planu: „Pią- 
tego kwartału nie będzie!”. Warto przypomnieć również sformułowanie w 
rodzaju: „Jeden robi jak się patrzy, a drugi patrzy jak się robi”. Przykłady 
te świadczą o tym, że propaganda wizualna staje się bardziej komunikatyw- 
na, a jej oddziaływanie na opinię — konkretniejsze. 

Uwzględniająca rzeczywiste potrzeby propaganda wizualna powinna 
znajdywać wciąż nowe rozwiązania. Ogromne znaczenie ma już dziś wyko- 
rzystywanie w niej nie tylko wszystkich dyscyplin plastycznych, ale i o- 
siągnięć techniki, co dotychczas stosuje się stanowczo w zbyt małym stop- 
niu. Należy wprowadzać środki wizualne niecodzienne pod względem 
kształtu i koloru. Obok barwnych, graficznych rozwiązań przestrzennych 
wielką rolę odgrywają znaki świetlne i formy ruchome. Środki te są coraz 
powszechniej stosowane w propagandzie wizualnej z okazji świąt narodo- 
wych. pamiętnych rocznic i wszelkich akcji politycznych. Można lu wymie- 
nić np. tradycyjnie dobrą kompleksową oprawę plastyczną święta Try- 
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buny Ludu oraz corocznych centralnvch dożynek. Na uwagę zasiuguje 
też bardzo wiele imprez terenowych, podczas których miejscowi plastycy 
wykazują ciekawą inwencję. 

Nieprzemijającą rolę w propagandzie wizualnej odgrywał, odgrywa i 
będzie odgrywał dobry plakat. W tej dziedzinie twórczości plastycznej Pol- 
ska zajmuje mocną pozycję w świecie, potwierdzoną wieloma nagrodami na 
konkursach i imprezach międzynarodowych. Wiele plakatów o głębokiej 
wymowie ideowej weszło trwale do naszej sztuki narodowej. Stały rozwój 
piakatu społeczno-politycznego inspirowany jest przez partię oraz organi- 
zacje społeczne i młodzieżowe. Często przeprowadza się ogólnokrajowe i 
regionalne konkursy — otwarte i zamknięte — w których biorą udział za- 
równo znani i doświadczeni graficy, jak i młodzi, coraz liczniej wkraczają- 
cy do czołówki artyści plastycy. W ostatnich latach do rozwoju polskiego 
plakatu społeczno-politycznego szczególnie przyczynili się swą twórczością 
— obok zmarłego niedawno prof. J. Mroszczaka — D. Cesarska, T. Ciało- 
wicz, J. Czerniawski, W. Górka, H. Hilscher, W. Janowski, T. Jodłowski, M. 
Komorowska. J. Kotarbiński, G. Majewski, T. Rumiński, Wł. Schmidt, K. 
Śliwka, W. Świerzy, Wł. Terechowicz, H. Tomaszewski. J. Treutler, M. 
Urbaniec i inni. Ich inwencja świadczy o tym, że można i należy wzboga- 
cać dotychczasowe osiągnięcia o nowe pomysły twórcze, a możliwości 
są ogromne. Przypomnijmy, że wydaje się u nas ok. 300 plakatów spo- 
łeczno-politycznych rocznie, czyli prawie codziennie ukazuje się nowy pla- 
kat o tej tematyce. 

Niezwykle ważną rolę mają do spełnienia izby tradycji i perspektyw, 
które zdobyły już sobie dużą popularność i są zakładane coraz częściej. Do- 
kumentuje się w nich w formach wizualnych najwartościowszy dorobek 
społeczno-produkcyjny danego środowiska i jego plany. utrwala się svlwet- 
ki ludzi, którzy wnieśli i nadal wnoszą najwydatniejszy wkład w rozwój 
tego środowiska. Trzeba zadbać o to, żeby izby te stały się placówkami wzo- 
rowymi, by stosowane w nich formy wizualne i sposób ekspozycji jak naj- 
silniej przemawiały do świadomości, wyobraźni i uczuć odbiorców. Możli- 
wości dalszego wzbogacania tych placówek są bardzo duże i wiele można 
uczynić dla dalszego rozwijania ich charakteru propagandowego i agita- 
cyjnego. 

Podobne możliwości stwarza odpowiedni wystrój gabinetów szkolenio- 
wo-metodycznych. Ich nowoczesne wvposażenie techniczne powinne za- 
pewniać efektywne wykorzystywanie środków z zakresu politycznej pro- 
pagandy wizualnej. Chodzi o zwiększenie w ten sposób skuteczności oświa- 
ty politycznej poprzez wiązanie jej z aktualną polityką partii. Coraz czę- 
Ściej wykorzystuje się przy tvm filmy propagandowe oraz slajdy. 

Olbrzymią siłę oddziaływania mają robione przez robotników gazetki 
Ścienne. Zamieszczona w nich pochwała czy nagana odgrywa dużą rolę 
wychowawczą. Poza tym w gazetkach polemizuje się nieraz z niektórymi 
decyzjami, wysuwa propozycje przynoszące zakładom pracy i krajowi 
milionowe oszczędności. Gazetki ścienne przekazują również takie treści, 
jakie nie są praktycznie do przeniesienia przez inne środki propagandv. 
Nieporównywalne znaczenie ma np. fakt, że w takiej gazetce pisze kolega 
z sąsiedniego stanowiska pracy, a autorem rysunku jest najlepszy przyja- 
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ciel i towarzysz z tej samej hali produkcyjnej. Tymczasem słyszałem jak- 
że powierzchowne sądy i nie sprawdzone opinie głoszące, że gazetki ścien- 
ne u nas rzekomo już się przeżyły, że jest to dziś archaiczna lorma propa- 
gandy. Praktyka świadczy wręcz o czymś innym, a dwie wydawane cen- 
tralnie w kilkudziesięciotysięcznych nakładach fotogazety — Mówią fak- 
ty i U przyjaciół — nie mogą zaspokoić zapotrzebowania odbiorców. 

Potrzebna jest przyspieszona ewolucja w sposobie myślenia i działania 
narodu budującego socjalizm, w świadomości społecznej i indywidualnej, 
we wzajemnych stosunkach międzyludzkich, w postawie każdego z nas. 
Propaganda wizualna ma to do siebie, że przekazuje treści ideowe poprzez 
system znaków graficznych, symboli, barw i słów. Oddziaływanie wizual- 
ne jest skierowane na zmysł wzroku, który najdokładniej przekazuje te 
bodźce mózgowi, gdzie są one z kolei przetrzymywane najdłużej. A zdecy- 
dowaną większość ludzi znamionuje przecież typ pamięci określanej mia- 
nem wzrokowej. Stąd waga, jaką przywiązuje się dziś do propagandy wi- 
zualnej. Należy przy tym zdawać sobie zawsze sprawę z tego, że treści 
przekazywane drogą wizyjną muszą się z zasady koncentrować na jednym 
problemie, skupiać wokół jednej myśli, gdyż inaczej ulegają rozproszeniu. 
Natomiast wielokrotnie powtarzane z różną siłą i w sposób zróżnicowany 
uzupełniają inne formy działalności propagandowej. 

Propaganda wizualna jest tylko wówczas skuteczna, gdy mówi o prob- 
lemach. którymi żyje społeczeństwo, gdy w sposób natychmiastowy reagu- 
je na aktualne wydarzenia, skupia na nich powszechną uwagę. W żadnym 
przypadku propaganda wizualna nie może nosić cech czczej fasadowości, 
za którą nie kryje się nic głębszego. Trudno tolerować monotonię: stoso- 
wane znaki plastyczne muszą bezbłędnie docierać do odbiorcy sygnalizując 
mu przekazywaną treść w sposób natychmiastowy. Tylko różnorodność 
form w propagandzie wizualnej daje pożądane wyniki, przy czym ta sama 
forma w jednym przypadku może wywoływać pozytywny oddźwięk spo- 
ieczny. a więc być skuleczna. a w innym okaże się społecznie indyferentna. 
Wszystko zależy od tego, czy została ona dobrze przemyślana całościowo 
i należycie podana w odpowiednim momencie. 

Na obecnym etapie nieodzowne stało się powołanie zespołów propagan- 
dv wizualnej przy wszystkich miejskich, wiejskich, gminnych i zakłado- 
wych ośrodkach pracy ideowo-wychowawczej. Bardzo wiele ośrodków po- 
siada już takie zespoły. Są one złożone z robotników, techników, inżynie- 
rów, agronomów i rolników — z reguły amatorów. Ze względu na swoje 
wartości estetyczne propaganda wizualna powinna się stać obiektem za- 
interesowania ogółu artystów plastyków, architektów, fotografików itp. W 
jej problemy muszą wnikać socjologowie, psychologowie, ekonomiści. Du- 
żym osiągnięciem stało się ostatnio opracowywanie kompleksowych pro- 
gramów z zakresu politycznej propagandy wizualnej dla całych woje- 
wództw, miast, gmin i zakładów pracy. Tam, gdzie plany takie już powsta- 
łv i są konsekwentnie realizowane — działalność propagandowa jest o wie- 
le bardziej skuteczna. Odpowiedzialność za ostateczny kształt propagandv 
wizualnej na danym terenie spada na barki urzędów wojewódzkich, miej- 
skich i gminnych. Niektóre z nich już obecnie wvwiązują się wzorowo ze 
swych obowiązków w tym zakresie. 
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Istotną rolę odgrywa tu powołane do życia przed siedmioma laty ogólno- 
polskie czasopismo Sugestie, klóre jest obecnie organem Wydziału Pra- 
cy Ideowo-Wychowawczej KC PZPR. Zadaniem tego kwartalnika jest u- 
dzielanie wszechstronnej pomocy aktywowi prowadzącemu propagandę wi- 
zualną — przede wszystkim poprzez zamieszczanie praktycznych rad i 
wskazówek oraz wysuwanie konkretnych propozycji. 

Koordynacja i kontrola całości działań w dziedzinie propagandy wizu- 
alnej należy do partii, natomiast nieograniczone możliwości przejawiania 
inicjatyw na tym polu mają organizacje gospodarcze, młodzieżowe, związ- 
kowe itp. Utrzymywanie wysokiej dynamiki rozwojowej jest obowiązkiem 
wszystkich producentów w mieście i na wsi. Toteż na specjalną popuiary- 
zację poprzez formy wizualne zasługują sukcesy produkcyjne poszczegól- 
nych zakładów pracy, PGR, całych gmin, raiast i województw. Kierow- 
nictwa zakładów w miastach i wsiach coraz lepiej rozumieją, że wydatki 
na propagandę wizualną przynoszą konkretne korzyści dzięki jej wpływo- 
wi na zwiększanie wyników pracy. 

Docenianie roli właściwie prowadzonej propagandy wizualnej w pobu- 
dzaniu dalszych inicjatyw produkcyjnych w kolektywach pracowniczych 
w miastach i wsiach sprawia, że staje się ona coraz częściej obiektem za- 
interesowania placówek naukowych. Przykładem tego mogą być badania 
zainspirowane m. in. przez uniwersytety śląski i poznański oraz Akademię 
Polityczną Wojska Polskiego. Wymienione ośrodki naukowe wydały już 
kilka wartościowych prac poświęconych tej tematyce (m. in. książka Lesła- 
wa Wojtasika: Zarys teorii i praktyki propagandy wizualnej, KiW 1977). 
Badania w tej dziedzinie powinny być kontynuowane. 

Należy pamiętać, że doskonalenie propagandy wizualnej wiąże się ści- 
śle z kontynuowaniem najlepszych dotychczasowych osiągnięć. Głęboka 
i aktualna treść musi się łączyć z atrakcyjną i ekspresyjną formą. Spełnia- 
jąc te warunki możemy za pomocą środków poglądowych w sposób najbar- 
dziej skuteczny upowszechniać zadania, jakie przed naszym społeczeń- 
stwem stawia kierująca siła narodu — Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. 
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Na terenach byłego imperium carskiego w okresie rewolucji 1917 r. 
znaleźli się Polacy osiedleni przed I wojną światową w Rosji centralnej 
(w 1914 r. w Piotrogrodzie było 70 tys. Polaków, w Moskwie 20 tys.), 
na Żakaukaziu i Syberii; na Ukrainie i Białorusi; duże skupisko robotnicze 
istniało w Zagłębiu Donieckim; robotnicy z ewakuowanych z Królestwa 
w czasie wojny zakładów przemysłowych (ok. 150 tys. osób, skupionych 
głównie w Piotrogrodzie, Moskwie i na Ukrainie); chłopi ewakuowani 
z Królestwa w związku z działaniami wojennymi; żołnierze Polacy zmobi- 
lizowani do armii rosyjskiej (liczbę ich ocenia się od 300 do 600 tys.); więż- 
niowie polityczni (grupa stosunkowo nieliczna, ale po uwolnieniu dzięki 
Rewolucji Lutowej bardzo aktywna w życiu politycznym i społecznym). 
Łącznie według różnych szacunkowych obliczeń przebywało w Rosji 1917 r. 
około 3—4 mln Polaków. 

Obalenie caratu, walka z siłami kontrrewolucji, zdecydowanie antypol- 
skimi, przykład rewolucyjnej walki mas ludowych Rosji, tradycje inter- 
nacjonalistyczne polskiego ruchu robotniczego — oto główne czynniki 
wpływające na szeroki udział Polaków w pierwszej zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej i jej utrwaleniu, gwarantującej narodowe i społeczne wyz- 
wolenie Polski. Polacy stanowili najliczniejszą grupę internacjonalistów- 
-cudzoziemców uczestniczących w Rewolucji Październikowej i wojnie 
domowej w Rosji. Według różnych obliczeń od 100 do 200 tys. Polaków 
brało udział w ustanowieniu władzy radzieckiej i kształtowaniu fundamen- 
tów Kraju Rad. 


1917 


27 II (12 III)*) — Trwające w Piotrogrodzie nieprzerwanie od 23 II (8 III) 
masowe strajki, wystąpienia i demonstracje robotników i żołnierzy pod 
hasłami pokoju, wolności i chleba, połączone z rozbrajaniem żandarmerii 


*) W Rosji do 31 I (13 II) 1918 posługiwano się kalendarzem juliańskim (starym 
stylem), stąd podwójne daty w części kalendarium. 
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i policji oraz uwalnianiem więźniów politycznych, przekształciły się w 
strajk powszechny i wystąpienia zbrojne, które doprowadziły do obalenia 
caratu i zwycięstwa Rewolucji Lutowej. Rewolucja ta, pierwsza zwycięska 
rewolucja ludowa epoki imperializmu, stanowiła ważny etap na drodze 
do zwycięstwa rewolucji socjalistycznej w Rosji. Aktywny udział brali 
w niej robotnicy polscy z większych przedsiębiorstw stolicy (m.in. Zakła- 
dów Putiłowskich) oraz żołnierze polscy z licznych pułków stołecznego gar- 
nizonu. M.in. robotnicy zgrupowani w polskim Stowarzyszeniu „Promień”, 
kierowani przez działacza SDKPiL i partii bolszewickiej Andrzeja Radzi- 
szewskiego (R. Arskiego), uczestniczyli 28 II (13 III) w zajęciu dla potrzeb 
rewolucyjnej prasy drukarni reakcyjnego pisma Kopiejka. 


27 II (12 [I) — Powstała Piotrogrodzka Rada Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich. Działacz SDKPiL Mieczysław Kozłowski został wybrany 
1124 III) do jej Komitetu Wykonawczego. 


1(14) III — Z więzienia butyrskiego w Moskwie uwolniono dużą grupę 
więźniów politycznych caratu, działaczy SDKPiL, wśród nich Feliksa 
Dzierżyńskiego, który wkrótce został wybrany do Komitetu Wykonawczego 
Moskiewskiej Rady Delegatów Robotniczych, gdzie działał do czerwca 
1917 r. 


1(14) IMi — Powstała Moskiewska Rada Delegatów Robotniczych, w której 
działało w czerwcu 1917 r. 18 Polaków, w tym trzech w Komitecie 
Wykonawczym. 


1(14) III — Zwołany z inicjatywy Stowarzyszenia Robotniczego „Promień'” 
wiec robotników polskich w Piotrogrodzie uchwalił rezolucję z wyrazami 
solidarności z rewolucyjną walką proletariatu rosyjskiego. 


2(15) III — Oficjalnie abdykował car Mikołaj II, władzę objął bur- 
żuazyino-demokratyczny Rząd Tymczasowy. W Rosji rozpoczął się okres 
dwuwładzy: działały Rady Delegatów Robotniczych i Żołnierskich, w któ- 
rych bolszewicy stanowili na ogół mniejszość w stosunku do mienszewi- 
ków i socjalistów-rewolucjonistów (eserowców) oraz Rząd Tymczasowy, 
który zmierzał do kontynuowania wojny przez Rosję i hamowania proce- 
su przemian rewolucyjnych. 


Między 2(15) a 6(19) III — Włodzimierz Lenin przesłał ze Szwajcarii 
przebywającemu w Kopenhadze działaczowi SDKPiL Jakubowi Haneckie- 
mu list z prośbą o zorganizowanie mu nielegalnego powrotu z emigracji 
do Rosji. 

Ok. 3(16) III — Powstała Piotrogrodzka Grupa SDKPiL. W skład jej 
zarządu wchodzili: Zbigniew Fabierkiewicz, M. Kozłowski, Józef Unszlicht, 
Bronisław Wesołowski i Jan Zdziechowicz. 


3(16) III — Na wiecu Polaków w Moskwie przyjęto zgłoszoną przez F. 
Dzierzyńskiego rezolucję, w której witano powstanie Rad Delegatów w 
Piotrogrodzie i w Moskwie. Rezolucja stwierdzała, że „interesy proleta- 
riatu i całego ludu polskiego wyrażane są przez rewolucyjny proletariat 
rosyjski”, że lud polski „weźmie udział w dalszej walce ludów o zapro- 
wadzenie ustroju socjalizmu”. 
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3(16) III — Odbyło się pierwsze zebranie Moskiewskiej Grupy SDKPiL. 
Do jej zarządu wybrani zostali: Stanisław Budzyński, F. Dzierżyński, 
Samuel Łazowert, Bernard Zaks. 

3(16) III — W Charkowie powstało Zjednoczenie Socjalistyczne Polskie 
(ZSP) grupujące członków SDKPiL, PPS-Lewicy i PPS-Frakcji Rewolu- 
cyjnej. Jego działaczami byli m.in. Aleksander Ostrowski (PPS-Lewica), 
Eliasz Rożniecki (SDKPiL), Bolesław Skarbek-Szacki, Zygmunt Zaremba 
i Tadeusz Żarski (PPS-Frakcja Rewolucyjna). 


4(17) III — W Piotrogrodzie odbył się wiec robotników polskich, zwołany 
z inicjatywy działaczy SDKPiL i PPS-Lewicy, na którym podjęto uchwałę 
wzywającą do aktywnego poparcia walki proletariatu Rosji. 


4(17) MI — Działacz SDKPiL i partii bolszewickiej Hipolit Fijałek jako 
przedstawiciel robotników fabryki „„Arsenał” w Kijowie został wybrany 
do Komitetu Wykonawczego Kijowskiej Rady Delegatów Robotniczych. 


7(20) III — Do Komitetu Wykonawczego Saratowskiej Rady Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich został wybrany działacz SDKPiL Jakub Fenig- 
stein-Dolecki. Wkrótce został on przewodniczącym frakcji bolszewickiej 
Rady. 


12(25) III — Żołnierze formującego się w Biełgorodzie (gub. kurska) 
1 Polskiego Pułku Zapasowego liczącego 10 tys. ludzi (później 17 tys.) 
wzięli udział w demonstracji miejscowych robotników wyrażając swe po- 
parcie dla rewolucji rosyjskiej. 6 żołnierzy jako przedstawicieli tego pułku 
wybrano do Biełgorodzkiej Rady Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. 


12(25) III — Około 6 tys. Polaków uczestniczyło w pochodzie zorganizo- 
wanym przez Moskiewską Radę Delegatów Robotniczych pod hasłami po- 
koju i braterstwa narodów. 


14(27) III — Piotrogrodzka Rada Delegatów Robotniczych i Żołnierskich 
uchwaliła orędzie Do narodu polskiego, głoszące prawo Polski do niepod- 
ległości państwowej. W dyskusji na posiedzeniu Rady wystąpili Bernard 
Mandelbaum z SDKPiL, Stanisław Budkiewicz z PPS-Lewicy. | 


15(28) III — B. Wesołowski jako przedstawiciel SDKPiL w Rosji został 
wybrany do działającego w Piotrogrodzie Biura KC Socjaldemokratycz- 
nej Partii Robotniczej Rosji (bolszewików). Biuro było organem roboczym 
kierownictwa partii bolszewickiej. 


15(28) III — Rząd Tymczasowy powołał w Piotrogrodzie Komisję Likwida- 
cyjną do Spraw Królestwa Polskiego. Komisja jako organ rządowy miała 
regulować wszystkie sprawy dotyczące b. zaboru rosyjskiego. 


16(29) III — Rząd Tymczasowy uchwalił ogłoszoną 18(31) III odezwę 
Do Polaków, w której uznał on niepodległość Polski, lecz w ścisłym 
sojuszu militarnym i państwowym z Rosją. Granice Polski miało zatwier- 
dzić Rosyjskie Zgromadzenie Narodowe. 


Marzec — W Mińsku powstało Zjednoczenie Socjalistów Polskich, grupu- 
jące członków SDKPiL i PPS-Lewicy. Do jego czołowych działaczy należe- 
li Stanisław Berson oraz Jadwiga i Stefan Heltmanowie. 
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21 III (3 IV) — Piotrogrodzka Grupa SDKPiL podjęła uchwałę o wstąpie- 
niu do SDPRR(b). 


23 III (5 IV) — Centralny Komitet Robotniczy PPS-Frakcji Rewolucyjnej 
w Warszawie w piśmie do socjalistów rosyjskich wyraził uznanie dla 
Rewolucji Lutowej. 


26 III (8 IV) — Konferencja Moskiewskiej Grupy SDKPiL podjęła uchwałę 
o przystąpieniu do SDPRR(b) i delegowaniu swego przedstawiciela do 
Moskiewskiej Rady Delegatów Robotniczych. 


26 III (8 IV) — W Charkowie odbyła się I Ogólnorosyjska Konferencja 
Zjednoczeń Socjalistycznych Polskich. Ta ponadpartyjna forma organizacji 
robotników polskich w Rosji wyrażała ujawniające się na tym etapie ich 
wzmożone dążenia jednościowe. 


31 III (13 IV) — W Piotrogrodzie ukazał się pierwszy numer polskiego 
pisma socjalistycznego Promień. W skład redakcji Promienia weszli 
działacze SDKPiL i PPS-Lewicy. 


31 II (13 [V) — W Sztokholmie przy udziale W. Lenina powstało Biuro 
Zagraniczne KC SDPRR(b), którym kierowali Polacy: J. Hanecki, Karol 
Radek i Wacław Worowski. 


3(16) IV — W. Lenin powrócił do Rosji. Znaczną rolę w organizowaniu 
jego powrotu odegrali działacze SDKPiL J. Hanecki i Mieczysław Broński. 
Wśród witających Lenina w Piotrogrodzie byli również robotnicy polscy. 


4(17) IV — W. Lenin ogłosił swe tezy (Tezy kwietniowe), zawierające 
plan przejścia od rewolucji burżuazyjno-demokratycznej do rewolucji 
socjalistycznej. | 


Połowa kwietnia — Przedstawicielstwo Zagraniczne CKR PPS-Lewicy 
wydało odezwę Do rosyjskiego rewolucyjnego proletariatu, wyrażającą 
solidarność z rewolucją rosyjską. 


9(22) IV — Powstała Sekcja Piotrogrodzka PPS-Lewicy. Jej czołowymi 
działaczami byli min. St. Budkiewicz i Stefan Królikowski. 


14(27) IV — W Kramatorsku (Zagłębie Donieckie) z inicjatywy Ignacego 
Drożniaka powstała pierwsza na Ukrainie grupa SDKPiL. 


18 IV (1 V) — Podczas pierwszych legalnych obchodów 1 Maja w wielu 
miejscowościach Rosji robotnicy i żołnierze polscy uczestniczyli w manife- 
stacjach wraz z robotnikami i żołnierzami rosyjskimi. 


22 IV (5 V) — Powstała Sekcja Moskiewska PPS-Lewicy. Jej kierownictwo 
stanowili: Róża Frenklowa, Władysław Szmidt, Jan Wizor i Mirosław 
Zdziarski. 


24—29 IV (7—12 V) — Obradująca w Piotrogrodzie VII („„Kwietniowa'') 
Ogólnorosyjska Konferencja SDPRR(b) przyjęła nakreślony w Tezach 
kwietniowych leninowski plan przejścia do rewolucji socjalistycznej. 
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W pracach Konferencji uczestniczyli działacze SDKPiL: St. Budzyński, 
F. bzierżyński, Julian Leszczyński, J. Unszlicht. 


7(20) V — W Piotrogrodzie powstał Centralny Komitet Wykonawczy PPS- 
-Lewicy w Rosji w składzie: Daniel Budniak, Józef Ciągliński, S. Króli- 
kowski, Franciszek Piętaszewski, Ludwik Pinkus. Później dokooptowano 
Feliksa Kona i Pawła Łapińskiego. 


16(29) V — Do Tyfliskiego Komitetu Wykonawczego Rady Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich wybrany został Wacław Bogucki, przewodni- 
czący Tyfliskiej Grupy SDKPiL. 

18(31) V — Żołnierze 1 Pułku Zapasowego na wiecu w Biełgorodzie 
uchwalili rezolucję wyrażającą solidarność z proletariatem polskim i ro- 
syjskim. 

Maj — W Piotrogrodzie powstał Zarząd Tymczasowy SDKPiL w Rosji 
w składzie: Stanisław Bobiński, F. Dzierżyński, J. Leszczyński, J. Unszlicht, 
B. Wesołowski. 

20 V (2 VI) — W Kijowie odbyło się zebranie organizacyjne grupy SDKPiL. 
Jej czołowymi działaczami byli H. Fijałek i Ignacy Piwoń. 


25 V (7 VI) — 9(22) VI — W Piotrogrodzie odbył się Zjazd Wojskowych 
Polaków znajdujących się w szeregach armii rosyjskiej. Zjazd miał zająć 
stanowisko wobec wydarzeń rewolucyjnych w Rosji. 31 V (13 VI) dwu- 
nastu delegatów lewicy żołnierskiej z inicjatywy J. Leszczyńskiego opuś- 
ciło zjazd, protestując przeciwko antydemokratycznemu stanowisku leade- 
rów zjazdu i ich tendencjom do separatyzmu wobec rewolucji rosyjskiej. 
3(19) VI nastąpiła kolejna secesja ok. 100 delegatów, głównie pozosta- 
jących pod wpływem piłsudczyków i PPS-Frakcji, w niemałej części ewo- 
luujących w kierunku współdziałania z konsekwentną lewicą żołnierską. 
Obie secesje zorganizowały 7—9 (20—22) VI Zjazd Lewicy Wojskowej, 
który wypowiedział się przeciwko tworzeniu armii polskiej w Rosji. 
W skład wybranego na tym Zjeździe Komitetu Głównego Lewicy Wojsko- 
wej weszli m.in. Marian Kostrzewa i Roman Łągwa z PPS-Lewicy oraz 
Jan Diupero z SDKPiL. 


27 V (9 VI) — W Piotrogrodzie ukazał się pierwszy numer pisma grup 
SDKPiL w Rosji Trybuna. 1(14) II 1918 pismo przekształcono w dzien- 
nik, ukazujący się od marca 1918 r. w Moskwie. 


28 V — 2 VI (10—15 VI) — W Piotrogrodzie obradowała I Konferencja 
sekcji PPS-Frakcji Rewolucyjnej, na której wyłoniono CKW sekcji PPS- 
-Frakcji w Rosji. Konferencja zadeklarowała udział członków PPS-Frak- 
cji w pracach Rad Delegatów Robotniczych. 


3(16) VI — St. Berson został wybrany do Komitetu Wykonawczego 
Mińskiej Rady Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. 


3(16) VI — 24 VI (7 VII) — W Piotrogrodzie obradował I Ogólnoro- 
syjski Zjazd Rad Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. Do wybranego 
na Zjeździe Centralnego Komitetu Wykonawczego weszli m.in. M. Koz- 
łowski (SDKPiL), P. Łapiński (PPS-Lewica), zastępcami członków CKW 
zostali działacze SDKPiL F. Dzierżyński, J. Leszczyński i J. Unszlicht. 
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4—7(17—20) VI — W Charkowie odbvła się II Konferencja Zjednoczeń 
Socjalistycznych Polskich, która uznała za konieczne ustalenie stałej 
współpracy z rosyjskimi partiami socjalistycznymi. 

Ok. 10(23) VI — Na miejsce Zarządu Tymczasowego powstał Komitet 
Wyxonawczy (KW) grup SDKPiL w Rosji. Jego członkami zostali St. Bo- 
biński, St. Budzyński, J. Dolecki, F. Dzierżyński, J. Leszczyński, E. Próch- 
niak, J. Unszlicht; zastępcami — M. Broński, S. Łazowert, Stefania Prze- 
decka i B. Wesołowski. 


18 VI (1 VII) — W Piotrogrodzie robotnicy polscy demonstrowali wspólnie 
z robotnikami rosyjskimi przeciwko prowadzeniu przez Rząd Tymczasowy 
wojny imperialistycznej, żądając zawarcia pokoju. 

4(17) VII — Rząd Tymczasowy dokonał w Piotrogrodzie krwawej rozpra- 
wy z pokojową manifestacją robotników i żołnierzy domagających się 
przejęcia władzy przez Rady. Skończył się okres dwuwładzy. Pełnię wła- 
dzy przejął Rząd Tymczasowy. Rozpętana przez zreorganizowany Rząd 
Tymczasowy, na czele którego 8(21) VII stanał Aleksander Kiereński, 
fala represji przeciw bolszewikom dotknęła także działaczy SDKPiL i ich 
pismo Trybunę, które przejściowo zawieszono. 

1(20) VII — W Piotrogrodzie ukazał się pierwszy numer pisma PPS-Lewi- 
cy Robotnik w Rosji. 

26 VII (8 VIII) — F. Dzierżyński z ramienia SDKPIL został członkiem CKW 
Rad Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. 


26 VII (8 VIII) — 3(16) VIII — Obradujący w Piotrogrodzie VI Zjazd 
SDPRKR(b) podjął decyzję o przygotowaniu powstania zbrojnego, mają- 
cego na celu obalenie Rządu Tymczasowego i doprowadzenie do rewolucji 
socjalistycznej w Rosji. W zjeździe uczestniczyła grupa polskich działaczy 
rewolucyjnych m.in. St. Bobiński, J Dolecki. Aleksander Granas. F. Dzier- 
żyński, Stanisław Pestkowski, J. Unszlicht, B. Wesołowski. Do KC partii 
zosta! wybrany F. Dzierżyński. Pozdrowienia zjazdowi przesłała Piotro- 
grodzka Grupa SDKPiL. 

26 VII (8 WIII) — W Piotrogrodzie ukazał się pierwszy numer pisma 
CKW PPS-Frakcji w Rosji Głos Robotnika i Żołnierza. 

2% VII (9 VIII) — Porucznik Mieczysław Jackiewicz został wybrany przez 
żołnierzy 1 Polskiego Pułku w Biełgorodzie dowódcą pułku. 

2115) VIII — W Piotrogrodzie powstał zalażek Sztabu Czerwonej Gwardii, 
którego przewodniczącym został Konstanty Jureniew-Kretowski. 


6(19) VIII — F. Dzierżyński wszedł w skład Sekretariatu KC SDPRR(b). 
Członkiem Sekretariatu został w sierpniu również działacz SDKPiL — 
St. Pestkowski, sekretarz politvczny frakcji SDPRR(b) w CKW Rad Dele- 
gatów Robotniczych i Żołnierskich. 

12(25) VIII — Działaczka SDKPiL Janina Piekarzowa została sekretarzem 
Środkowosyberyjskiego Biura Obwodowego SDPRR(b). 

25 VIII (7 IX) — Rozpoczął się kontrrewolucyjny spisek gen. Ławra Kor- 
niłowa, udaremniony ostatecznie 31 VIII (13 IX) dzięki działaniom rewo- 
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lucyjnych oddziałów, m.in. polskich żołnierzy i czerwonogwardzistów. 
W akcji przeciwko spiskowcom w Piotrogrodzie aktywną rolę odegrali 
m.in. Władysław Matuszewski, Mieczysław Dobranicki i R. Łągwa. Prze- 
ciwko spiskowcom wystąpili również żołnierze Pułku Biełgorodzkiego, 
aresztując oficerów popierających gen. Korniłowa. 


27—29 VIII (9—11 [X) — W Charkowie obradowała III Konferencja 
Zjednoczeń Socjalistycznych Polskich, która podjęła uchwałę o ich rozwią- 
zaniu. Tocząca się od chwili powstania zjednoczeń walka polityczna w ich 
łonie zaostrzyła się, gdy na porządku dziennym w coraz większym stopniu 
stawała sprawa rewolucji socjalistycznej. Ostatecznie na losie zjednoczeń 
zaważyła sprawa ich przekształcenia w organizacje kulturalno-oświatowe, 
czego domagały się SDKPiL i PPS-Lewica, a czemu sprzeciwiała się 
PPS-Frakcja. 


29 VIII (11 IX) — Komitet Wykonawczy grup SDKPiL w Rosji oraz zarząd 
Piotrogrodzkiej Grupy SDKPiL wydały odezwę wzywającą robotników 
i żołnierzy polskich do walki ze spiskiem Korniłowa. 


7(20) X — J. Dolecki został członkiem Komisji Wykonawczej Komitetu 
Piotrogrodzkiego SDPRR(b). 


1(20) X — KW grup SDKPiL w Rosji ogłosił swoją listę kandydatów 
polskich w wyborach do Konstytuanty. KC SDPRR(b) aprobował listę 
i polecił ją organizacjom terenowym partii bolszewickiej. 


16(29) X — KC SDPRR(b) powołał w Piotrogrodzie pięcioosobowy Woj- 
skowo-Rewolucyjny Ośrodek Partyjny do kierowania powstaniem, mają- 
cym doprowadzić do obalenia Rządu Tymczasowego. W skład Ośrodka 
wszedł również F. Dzierżyński. 


Październik — W Rostowie nad Donem powstał polski oddział Czerwonej 
Gwardii pod dowództwem Romualda Ducha. 


Początek listopada — W Rosji działało 27 grup SDKPiL. 


24 X (6 XI) — W Piotrogrodzie rozpoczęło się powstanie zbrojne kierowane 
przez partię bolszewicką. Powstanie było decydującym momentem zapo- 
czątkowującym socjalistyczną Rewolucję Pażdziernikową i ustanowienie 
władzy Rad Delegatów Robotniczych, Żołnierskich i Chłopskich. Wzięło 
w nim udział wielu Polaków. Pod kierunkiem F. Dzierżyńskiego, z którym 
współdziałali St. Pestkowski i J. Leszczyński, zdobyta została 25 X (7 XI) 
poczta i telegraf. Na czele oddziałów Czerwonej Gwardii stali: w Zakładach 
Putiłowskich — Marian Wojciechowski (bolszewik), w fabryce „Noww 
Lessner” — Wojciech Dąbrowski (PPS-Lewica), w zakładach „Siemensa” 
— Adam Kaczorowski-Sławiński (SDKPiL), w zakładach Parwajnena — 
Władysław Kułakowski, oddziału kolejarzy — Adam Bardziński (SDKPiL). 
Rewolucyjnymi pocztowcami kierował Karol Kadłubowski (SDKPiL). 
Wraz ze szkołą motorzystów szturmował Pałac Zimowy Romuald Mukle- 
wicz (PPS-Lewica). Wacław Miller (SDKPiL) był zastępcą dowódcy arty- 
lerii Czerwonej Gwardii i komisarzem Arsenału Twierdzy Pietropaw- 
łowskiej. Komisarzem w Nikołajewskiej Szkole Kawalerii był R. Arski, 
komendantem Dworca Bałtyckiego — A. Granas. Zdobycie ostatniego 
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zbrojnego ogniska oporu zwolenników Rządu Tymczasowego — Pałacu 
Zimowego 26 X (8 XI) przez robotników, żołnierzy i marynarzy oznaczało 
kres władzy Rządu Tymczasowego i zwycięstwo powstania w Piotrogro- 
dzie. 


25—27 X (7—9 XI) — W Piotrogrodzie obradował II Ogólnorosyjski Zjazd 
Delegatów Rad Robotniczych i Żołnierskich. Zjazd, na którym przewagę 
mieli delegaci bolszewiccy, ogłosił ustanowienie władzy Rad i powołał 
pierwszy rząd radziecki — Radę Komisarzy Ludowych z W. Leninem na 
czele. 26 X (8 XI) uchwalił dekrety o pokoju i o ziemi. W imieniu 
SDKPiL wystąpił na Zjeździe F. Dzierżyński z deklaracją popierającą 
. nowo powołany rząd rewolucyjny w Rosji. W zjeździe uczestniczyli także 
m.in. M. Broński, J. Dolecki, H. Fijałek, A. Granas, Franciszek Grzelszczak 
(działacz SDKPiL, reprezentant 2 Armii), J. Leszczyński, P. Łapiński, 
W. Miller, St. Pestkowski, Antoni Słucki (działacz SDKPiL i partii bolsze- 
wickiej w Piotrogrodzie), B. Wesołowski. Dolecki, Dzierżyński i Słucki 
zostali członkami Ogólnorosyjskiego CKW (WCIK) Rad Delegatów Robot- 
niczych i Żołnierskich, Broński, Leszczyński, Łapiński, Wesołowski — za- 
stępcami członków WCIK. 


25 X (7 XI) — Powstał Moskiewski Komitet Wojskowo-Rewolucyjny do 
kierowania powstaniem zbrojnym w Moskwie. Z ramienia bolszewików w 
jego skład wchodził m.in. St. Budzyński. W Komitecie Wojskowo-Rewolu- 
cyjnym Dzielnicy Śródmiejskiej działał St. Bobiński, w dzielnicy Basman- 
naja — S. Łazowert. 


25 X (7 XP) — 2(15) XI — W Moskwie trwało powstanie zbrojne, w wy- 
niku którego ustanowiona została władza radziecka. Aktywny udział 
w powstaniu wzięło wielu Polaków, m.in. Jakub Węgliński, dowódca 16 
Lotnego Oddziału Czerwonej Gwardii, który brał udział w szturmie na 
hotel „Metropol” i na Kreml, Michał Krzemiński z PPS-Lewicy, dowódca 
oddziału Czerwonej Gwardii fabryki Michelsona, Edward Próchniak, ak- 
tywny w dzielnicy Rogożsko-Simonowskiej, Aleksander Kaczyński, do- 
wódca Czerwonej Gwardii Warszawskiej Fabryki Armatur. 


26 X (8 XI) — W skład Pskowskiego Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego 
działającego na terenie Frontu Północnego wszedł działacz SDKPiL Zdzi- 
sław Szeryński. 


21 X (9 XI) — W skład Mińskiego Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego 
wszedł St. Berson. 


29 X (11 XI) — W Piotrogrodzie wybuchł kontrrewolucyjny spisek — 
powstanie junkrów (podchorążych). W jego stłumieniu aktywną rolę ode- 
grali m.in. R. Muklewicz i W. Miller. 


2(15) XI — Rada Komisarzy Ludowych uchwaliła jeden z fundamental- 
nvch aktów Rewolucji Październikowej — Deklarację praw narodów 
Rosji, proklamującą zasady radzieckiej polityki narodowościowej. 


3(16) XI — W Mińsku ukazał się pierwszy numer pierwszego polskiego 
dziennika socjalistycznego w rewolucyjnej Rosji Prawda (od 2(15) XII 
Polska Prawda). 
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23 XI (6 XII) — St. Pestkowski mianowany przez Radę Komisarzy Ludo- 
wych zastępcą komisarza ludowego do spraw narodowości. 


24 XI (7 XII) — B. Wesołowski został mianowany sekretarzem WCIK — 
decyzją Prezydium WCIK. 


24 XI (7 XII) — Utworzony został Komisariat Polski jako jedna z sekcji 
Komisariatu Ludowego do Spraw Narodowości. Przy Komisariacie powoła- 
no tegoż dnia Radę Polskich Organizacji Rewolucyjno-Demokratycznych, 
złożoną z przedstawicieli SDKPiL, PPS-Lewicy, PPS-Frakcji, Związku 
Ewakuowanych Kolejarzy Polskich, stowarzyszenia „Promień”, Komitetu 
Głównego Lewicy Wojskowej oraz Zarządu Centralnego Rewolucyjnych 
Klubów Żołnierskich. 


25 XI (8 XII) — 1 Polski Pułk Zapasowy stoczył pod Tomarowską koło 
Biełgorodu zwycięski bój z kontrrewolucyjnymi oddziałami gen. Korniło- 
wa. Po tym sukcesie pułk przemianowano na 1 Polski Pułk Rewolucyjny. 


28 XI (11 XI) — J. Leszczyński został mianowany komisarzem do spraw 
polskich przy Komisariacie Ludowym do Spraw Narodowości. Zastępcą 
komisarza został działacz SDKPiL Kazimierz Cichowski i (od 5(18) XII) 
St. Bobiński. Sekretarzem generalnym początkowo Władysław Matuszew- 
ski, a później Bronisław Bortnowski. Komisariaty polskie powstały następ- 
nie we wszystkich większych skupiskach polskich. 


28 XI (11 XIM) — 6(19) XII — W Piotrogrodzie obradował II Zjazd 
Lewicy Wojskowej zwołany przez Komitet Główny. Nowym przewodni- 
czącym Komitetu został R. Łągwa. Zjazd postanowił nawiązać współpracę 
z Komisariatem Polskim. Zjazd ujawnił wzrost wpływów Rewolucji Paź- 
dziernikowej na polskie masy żołnierskie. 


29 XI (12 XII) — M. Kozłowski mianowany został przez Radę Komisarzy 
Ludowych członkiem Kolegium Komisariatu Ludowego Sprawiedliwości. 


1—2 (14—15) XII — 1 Polski Pułk Rewolucyjny stoczył walkę z oddziałami 
Korniłowa pod Olchowką i Krapiwnojne na północ od Biełgorodu. 


2(15) XII — St. Berson został mianowany przez Komitet Wojskowo-Rewo- 
lucyjny Frontu Zachodniego komisarzem ludowym do spraw narodowości 
Okręgu Zachodniego (tj. Białorusi) i Frontu Zachodniego. 


5(18) XII — W Mińsku powstał Komitet Organizacyjny 1 Polskiego Ba- 
talionu Rewolucyjnego p Pułku Rewolucyjnym im. Mińskiej Rady De- 
legatów Robotniczych i Zołnierskich. 


1(20) XII — F. Dzierżyński zgodnie z decyzją KC partii bolszewickiej został 
przewodniczącym Ogólnorosyjskiej Komisji Nadzwyczajnej do Walki z 
Kontrrewolucją i Sabotażem (WCzk). 


11(24) XII — Rada Komisarzy Ludowych ogłosiła dekret o trybie wyda- 
wania rozkazów i rozporządzeń w sprawach polskich. 


11—12 (24—25) XII — Obradujący w Charkowie I Ogólnoukraiński Zjazd 
Rad ogłosił utworzenie Ukraińskiej Republiki Radzieckiej. Delegatami na 
Zjazd byli m.in. działacze polscy: A. Słucki, Leonard Giobe z PPS-Lewicy 
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oraz Aleksander Danieluk z SDKPiL. Dwaj pierwsi wybrani zostali do 
CKW Rad Ukrainy. 


17(30) XII — F. Grzelszczak został wybrany zastępcą członka Prezy- 
dium WCIK. Był on wówczas IĘSRY z dwóch kierowników Wydziału 
Wojskowego WCIK. 


1918 


1(14) I — W Witebsku przeprowadzono przy udziale lewicy wojskowej 
i członka jej Komitetu Głównego — Stefana Weycherta zaleconą przez 
władze radzieckie demokratyzację oddziałów artylerii ciężkiej 1 Korpusu 
Polskiego. Utworzono Polski Rewolucyjny Dywizjon Artylerii Ciężkiej 
im. 1 Stycznia pod dowództwem Stefana Czernieckiego, zastąpionego póź- 
niej przez Jerzego Franciszka Makowskiego. 


2—4 (15—17) I — W Piotrogrodzie obradowała I Konferencja grup SDKPiL 
w fBosji, na której uchwalono statut grup SDKPiL, podjęto rezolucję 
w kwestii wojskowej i w sprawie organizacji mas uchodźców. Powołano 
też CKW grup SDKPiL w Rosji w składzie: St. Bobiński, St. Budzyński, 
J. Dolecki, F. Dzierżyński, J. Leszczyński, Tomasz Magrzyk, J. Unszlicht, 
zastępcami członków zostali: Z. Fabierkiewicz, S. Łazowert, E. Próchniak. 


10—18 (23—31) I — W Piotrogrodzie obradował III Ogólnorosyjski Zjazd 
Delegatów*Robotniczych, Żołnierskich i Chłopskich, który 12(25) I przy- 
jał napisaną przez Lenina Deklarację praw ludu pracującego i wyzyski- 
wanego — konstytucyjny akt Republiki Rad, utrwalający zdobycze Re- 
wolucji Październikowej i proklamujacy podstawowe zasady i zadania so- 
cjalistycznego państwa. Członkami WCIK zostali wybrani m.in. J. Dolecki, 
F. Dzierżyński, F. Grzelszczak, A. Słucki. 

12(25) I — Rada Komisarzy Ludowych ogłosiła dekret o ochronie wywie- 
zionych do Rosji zabytków historycznych i dzieł sztuki należących do 
ludu polskiego. 

15(28) I — Rada Komisarzy Ludowych ogłosiła dekret o utworzeniu Ro- 
botniczo-Chłopskiej Armii Czerwonej. 

Styczeń — Działacz SDKPiL Feliks Galiński został komisarzem i dowódcą 
Czerwonej Gwardii w Tomsku. 

23 I (5 HM) — Rada Komisarzy Ludowych ogłosiła dekret przekazujący 
komisarzowi polskiemu kierowanie instytucjami państwowymi i społecz- 
nymi ewakuowanymi z b. Królestwa Polskiego. 

25 I (7 Il) — Podczas rosyjsko-niemieckich rokowań pokojowych w Brześ- 
ciu orzedstawiciele SDKPiL — St. Bobiński i K. Radek wystąpili z dekla- 
racią domagającą się wycofania wojsk okupacyjnych z ziem polskich 
i tworzenia warunków zapewniających realizację prawa narodu polskiego 
do samookreślenia i możliwość zjednoczenia ziem polskich. 


30 T (12 II) — M. Broński został mianowany przez Radę Komisarzy 
Ludowych zastępcą komisarza ludowego handlu i przemysłu. 
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17 II — Na zebraniu przeniesionych do Moskwy żołnierzy 1 Polskiego 
Pułku Rewolucyjnego wyrażono poparcie dla tworzenia oddziałów Czer- 
wonej Armii w celu obrony zdobyczy rewolucji proletariackiej. 


21 II — W związku z ofensywą wojsk niemieckich na rewolucyjną Rosję 
Rada Komisarzy Ludowych ogłosiła apel Ojczyzna socjalistyczna w nie- 
bezpieczeństwie. 


21 II — Powstał Komitet Rewolucyjny Obrony Piotrogrodu. Z Komite- 
tem współdziałali F. Dzierżyński, J. Unszlicht (organizator obrony odcinka 
pskowskiego), St. Pestkowski (komisarz Komitetu) i Z. Szeryński. 


23 II — Dzień mobilizacji w obronie socjalistycznej ojczyzny zapoczątko- 
wał masowe wstępowanie ochotników do Armii Czerwonej (obchodzony 
później jako dzień radzieckich sił zbrojnych). Wśród dowódców pierw- 
szych oddziałów Armii Czerwonej byli m.in. polscy rewolucjoniści: Z. Sze- 
ryński, R. Muklewicz, Piotr Borewicz — dowódca 1 RADY RR Od- 
działu Partyzanckiego. 


27 II — CKW grup SDKPiL w Rosji swój odezwę wzywającą robotników 
polskich do wstępowania w szeregi Armii Czerwonej. 


24—28 II — Na III Konferencji PPS-Frakcji w Rosji wśród części 
delegatów ujawnił się kierunek lewicowy, opowiadający się za współdzia- 
łaniem z Komisariatem Polskim. 


3 III — W Brześciu nad Bugiem został zawarty pokój między Rosją 
a Niemcami i Austro-Węgrami. 


6—8 III — W Piotrogrodzie obradował VII Zjazd partii bolszewickiej, 
który dokonał zmiany dotychczasowej nazwv: Socjaldemokratvczna Partia 
Robotnicza Rosji (bolszewików) na: Komunistyczna Partia (bolszewików) 
Rosji — RKP(b). W Zjeździe uczestniczyli m.in. działacze SDKPiL: St. 
Bobiński, J. Dolecki, Z. Fabierkiewicz, Romana Juchniewicz, J. Leszczyń- 
ski, K. Radek. 


22 III — Ogłoszony został pierwszy rozkaz dzienny do żołnierzy Rewolu- 
cyjnego Czerwonego Pułku Warszawskiego, uformowanego z przybyłych 
do Moskwy żołnierzy 1 Polskiego Pułku Rewolucyjnego w Biełgorodzie 
oraz z ochotników. Dowódcą pułku został członek SDKPiL — Stefan 
Żbikowski, komisarzem — członek SDKPiL — Wacław Ścibor. 


23 III — W Moskwie rozpoczął działalność Komisariat Polski przeniesiony 
z Piotrogrodu wraz z innymi centralnymi instytucjami radzieckimi. 


23 III — K. Cichowski został mianowany w Piotrogrodzie przez Radę 
Komisarzy Piotrogrodzkiej Komuny Pracy komisarzem do spraw polskich 
i zastępcą komisarza ludowego do spraw narodowości Związku Komun 
Obwodu Północnego. 


28 III — Został ogłoszony pierwszy rozkaz dzienny utworzonej w Moskwie 
z ok. 100 żołnierzy b. 1 Polskiego Pułku Rewolucyjnego Drużyny Wartow- 
niczej, której dowódcą w końcu maja mianowano działacza SDKPiL Sta- 
nisława Dziatkiewicza. 
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29 III — M. Kozłowski został mianowany przez Radę Komisarzy Ludo- 
wych przewodniczącym tzw. Małej Rady Komisarzy Ludowych, organu 
pomocniczego Rady Komisarzy Ludowych. 


Marzec — Ludwik Burchardt, b. członek PPS-Frakcji, został przewodni- 
czącym Sztabu Rewolucyjnego Republiki Taurydzkiej (Krymskiej). 


6 IV — Komisariat Ludowy Oświaty podjął uchwałę o zwrocie polskiemu 
ludowi pracującemu zabytków kulturalnych, artystycznych, naukowych 
i historycznych wywiezionych z Polski w okresie zaborów. 


12 IV — Żołnierze Rewolucyjnego Czerwonego Pułku Warszawskiego u- 
czestniczyli w walkach z anarchistami w Moskwie. Poległych wówczas żoł- 
nierzy — Aleksandra Gadomskiego i Feliksa Barasiewicza — pochowano 
pod murami Kremla, prochy ich spoczywają tam do dziś. 


13 IV — Ogólnorosyjski zjazd jeńców wojskowych w Moskwie, którego 
współorganizatorem była SDKPiL, wezwał do tworzenia oddziałów inter- 
nacjonalistycznych Armii Czerwonej. Powstałe w wyniku uchwał zjazdu 
oddziały internacjonalistyczne, złożone m.in. z Czechów, Słowaków, Pola- 
ków, stały się zalążkiem Zbiorczej Drużyny Piechoty, w szeregach której 
walczył oddział kawalerii „Pobieda” pod dowództwem P. Borewicza, ufor- 
mowany z b. żołnierzy pułku biełgorodzkiego. 


23 IV — J. Unszlicht mianowany przez Radę Komisarzy Ludowych prze- 
wodniczącym Centralnego Kolegium do Spraw Jeńców i Uchodźców w 
Moskwie, mającego uregulować jeden z newralgicznych problemów, z ja- 
kimi borykała się młoda władza radziecka. 

24 IV — Pod Ałusztą zginęli z rąk kontrrewolucji wraz z innymi kie- 
rownikami władzy radzieckiej na Krymie: A. Słucki — przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych Republiki Taurydzkiej, Stanisław Nowosielski 
z SDKPiL — komisarz ludowy spraw wewnętrznych oraz Jan Tarwacki 
— działacz SDKPiL, członek CKW tej republiki. 

12—14 V — Obradująca w Moskwie II Konferencja grup SDKPiL omó- 
wiła m.in. kwestię powrotu do kraju i udziału Polaków w Armii Czer- 
wonej. Do CKW grup SDKPiL w Rosji zostali wybrani: St. Bobiński, 
St. Budzyński, J. Dolecki, F. Dzierżyński, J. Leszczyński, E. Próchniak, 
J. Unszlicht, zastępcami członków zostali: M. Broński, S. Łazowert, S$. 
Przedecka, B. Wesołowski. 

Ok. 30 V — Do Piotrogrodu przybył Julian Marchlewski, zwolniony na 
skutek starań władzy radzieckiej z więzienia niemieckiego. W lipcu został 
członkiem WCIK. 

Czerwiec — W Woroneżu uformowano Warszawski i Lubelski Pułk 
Strzelców w składzie Woroneskiej Dywizji Strzelców. 

5—12 VII — Na obradującym w Moskwie po okupacji Ukrainy przez 
wojska Niemiec i Austro-Węgier I Zjeździe Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) Ukrainy wystąpił St. Bobiński z pozdrowieniami od SDKPiL. 
Delegatem na Zjazd z Kamienskoje był działacz SDKPiL Jan Lubiniecki. 


6 VII — Lewicowi eserowcy podjęli w Moskwie próbę zbrojnego buntu, 
zmierzając do obalenia władzy radzieckiej. Wraz z oddziałami Armii Czer- 
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wonej w stłumieniu buntu uczestniczył szwadron konnych cekaemistów 
pod dowództwem Bronisława Gawrysia, a także dowodzony przez J. Węg- 
lińskiego oddział WCZK. 

6—21 VII — W zdławieniu antyradzieckiego buntu w Jarosławiu udział 
wzięły dwie kompanie Rewolucyjnego Czerwonego Pułku Warszawskiego, 
oddział ckm i szwadron Ułanów Mazowieckich tegoż pułku wraz z innymi 
oddziałami Armii Czerwonej. 


10—11 VII — Pododdział Rewolucyjnego Czerwonego Pułku Warszawskie- 
go uczestniczył w Symbirsku (obecnie Uljanowsk) w likwidacji przez 
miejscowych komunistów próby przyłączenia się do spisku b. dowódcy 
frontu wschodniego, lewicowego eserowca Murawiewa. 


10 VII — V Ogólnorosyjski Zjazd Rad w Moskwie uchwalił pierwszą 
Konstytucję Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radziec= 
kiej. 

15 VII — W Mińsku, okupowanym przez Niemców, obradowała pod 
przewodnictwem działacza SDKPiL, A. Kaczorowskiego-Sławińskiego I 
nielegalna konferencja RKP(b). | 


1 VIII — W. Lenin wygłosił w Moskwie przemówienie do udających 
się na front żołnierzy Rewolucyjnego Czerwonego Pułku Warszawskiego. 


3 VIII — Moskiewski Okręgowy Komisariat Wojskowy wydał opracowany 
przez St. Bobińskiego rozkaz o formowaniu Zachodniej Dywizji Strzel- 
ców w oparciu o kadry istniejących już rewolucyjnych oddziałów pol- 
skich, głównie Rewolucyjnego Czerwonego Pułku Warszawskiego. 1 Bry- 
gada Dywizji formowała się na zapleczu Frontu Południowego w rejonie 
Tambowa, 2 Brygada w oparciu o 4 Warszawski Pułk Strzelców w rejonie 
Witebska, 3 Brygada — w Moskwie. Instruktorem-organizatorem Dywizji 
był S. Żbikowski, dowódcą został we wrześniu Władimir Jerszow, od 
19 I 1919 r. — J. F. Makowski; komisarzami St. Bobiński i S. Żbikowski. 
W skład Dywizji weszły: 1 Warszawski Pułk Strzelców (dawny Rewolucyj- 
ny Czerwony Pułk Warszawski), 2 Siedlecki Pułk Strzelców, 3 Lubelski 
Pułk Strzelców, 4 Warszawski Pułk Strzelców, 5 Wileński Pułk Strzelców, 
6 Grodzieński Pułk Strzelców, Czerwony Warszawski Pułk Huzarów, 
Mazowiecki Pułk Ułanów, 2 brygady artylerii, oddział lotniczy i in. 


14—18 VIII — W Moskwie obradowała konferencja organizacji PPS-Lewi- 
cy w Rosji, na której podjęto uchwałę zalecającą ściślejsze zespolenie 
PPS-Lewicy z RKP(b) w walce o dalsze przemiany rewolucyjne. W miejsce 
CKW powołano Sekretariat Grup i Sekcji PPS-Lewicy w Rosji. Do Se- 
kretariatu wybrani zostali: Konstanty Brodzki, Stanisław Kuleszyński 
i L. Pinkus. 

25 VMI — W Moskwie odbył się uroczysty wiec z okazji 25-lecia pow- 
stania SDKPiL. Z pozdrowieniami w imieniu WCIK i KC RKP(b) wystą- 
pił Jakub Swierdłow. 

29 VIII — Rada Komisarzy Ludowych uchwaliła dekret anulujący zawar- 
te przez rząd carski z rządami Cesarstwa Niemiec i Austro-Węgrami trak- 
taty dotyczące rozbiorów Polski, jako sprzeczne z zasadą samookreślenia 
narodów i rewolucyjną świadomością prawa narodu rosyjskiego. 
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30 VIII — W. Lenin został ciężko ranny w wyniku zamachu. Życzenia pow- 
rotu do zdrowia przesłali żołnierze Zachodniej Dywizji Strzelców z Tam- 
bowa, Sekcja Moskiewska PPS-Lewicy oraz wiele innych polskich skupisk 
rewolucyjnych w Rosji. 


VII—IX — Mikołaj Szczors, dowódca czerwonych oddziałów powstańczych. 
zorganizował wraz z Kazimierzem Kwiatkiem, b. członkiem Organizacji 
Bojowej PPS i b. katorżnikiem carskim, członkiem RKP(b), 1 Bohuński 
Pułk prowadzący walkę partyzancką przeciw Niemcom w guberni czer- 
nihowskiej. 

12 IX — Uformowany z żołnierzy polskich dywizjon kawalerii pod dowódz- 
twem P. Borewicza, wchodzący w skład 1 Zbiorczej Żelaznej Symbirskiej 
Dywizji Piechoty, brał udział w zdobyciu Symbirska przez Armię Czer- 
woną. 

14 IX — Ogłoszone zostały przesłane z Warszawy pozdrowienia Zarządu 
Głównego SDKPiL dla Rady Komisarzy Ludowych. 

Ok. 20 IX — Piotrogrodzka Sekcja PPS-Lewicy postanowiła wstąpić 
do RKP(b). | 

27 IX — Wincenty Matuszewski, działacz SDKPiL i jeden z głównych 
organizatorów nielegalnego komitetu partii bolszewickiej w Krasnojar- 
sku, został aresztowany przez białogwardzistów i niebawem zamordowa- 
ny. 

1—3 X — W okupowanym przez Niemców Wilnie obradował nielegalnie 
I Zjazd KP Litwy, na którym wybrano do KC KPL Romana Pilara. 

19—24 X — W Moskwie obradowała Międzynarodowa Konferencja Partii 
i Organizacji Komunistycznych Krajów Okupowanych (przez Niemcy 
i Austro-Węgry) — jedna z ważnych narad przygotowujących powstanie 
Międzynarodówki Komunistycznej. Wśród głównych organizatorów tej 
konferencji był działacz SDKPiL St. Pestkowski. 

20 X — Ogólne zebranie Sekcji Moskiewskiej PPS-Lewicy podjęło uchwa- 
łę w sprawie połączenia z SDKPiL i wstąpienia do RKP(b). 


23 X — Działacz RKP(b) Władysław Figielski został przewodniczącym 
Rady Komisarzy Ludowych Republiki Turkiestańskiej. 


1 XI — W Moskwie rozpoczęła pracę szkoła agitatorów dla członków 
SDKPiL i żołnierzy Zachodniej Dywizji Strzelców. 


11 XI — W Moskwie obradowała III Konferencja grup SDKPiL w Rosji, 
na której omawiano sprawy pomocy siłom rewolucyjnym w Polsce. 


12 XI — Przy Zachodniej Dywizji Strzelców powołane zostałv Kursv 
Czerwonych Dowódców. 


13 XI — WCIK anulował traktat brzeski. 


Listopad — grudzień — 1 Brvgada Zachodniej Dywizji Strzelców toczyła 
uporczywe walki w rejonie Bałaszowa przeciw ofensywie kozackich wojsk 
atamana Krasnowa. 


114 


Udział Poiaków w Rewolucji Październikowej 


1 XII — Sekretariat Sekcji i Grup PPS-Lewicy w Rosji wezwał członków 
tych organizacji do wstępowania do RKP(b). 


8 XII — Powstał Tymczasowy Rewolucyjny Robotniczo-Chłopski Rząd 
Litwy. Komisarzami ludowymi w tym rządzie zostali 7 I 1919 r. K. Ci- 
chowski (finansów) i M. Kozłowski (sprawiedliwości). 


16 XII — W Warszawie I (założycielski) Zjazd Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski podjął m.in. uchwałę wyrażającą solidarność z pierw- 
szym krajem zwycięskiej rewolucji socjalistycznej. 


16 XII — Proklamowana została Litewska Republika Radziecka. 


18 XII — W Mińsku ukazał się pierwszy numer pisma Młot, organu CKW 
grup SDKPiL (później CKW grup KPRP). - 


1919 


1 I — Proklamowana została Białoruska Republika Radziecka. 


2 I — W lasach powiatu mazowieckiego piłsudczykowska żandarmeria za- 
mordowała członków przybyłej 19 XII 1918 do Warszawy misji radzieckie- 
go Czerwonego Krzyża, wraz z jej przewodniczącym, działaczem SDKPiL 
B. Wesołowskim. 


8 I — W Łapach, w drodze do kraju, zamordowany został działacz SDKPiL 
Zbigniew Fabierkiewicz, długoletni współpracownik pism bolszewickich 
i polskiej prasy rewolucyjnej. 


29 I — W Moskwie powstał Centralny Komitet Wykonawczy grup KPRP 
w Rosji na miejsce CKW grup SDKPiL oraz Sekretariatu Sekcji i Grup 
PPS-Lewicy. Członkami CKW zostali: St. Bobiński, K. Brodzki, M. Broń- 
ski. St. Budkiewicz, J. Dolecki, F. Dzierżyński, J. Leszczyński, S. Łazowert, 
F. Piętaszewski, J. Unszlicht, zastępcami — R. Muklewicz i S. Przedecka. 


11 II — R. Łagwa został mianowany dowódcą Zachodniej Dywizji Strzel- 
ców. | 


13 II — W Kijowie ukazał się pierwszy numer dziennika Komunista 
Polski, od 11 III wychodzący pod nazwą Głos Komunisty. 


27 Il — Proklamowana została Litewsko-Białoruska Republika Radziecka. 
Przewodniczącym jej CKW wybrano K. Cichowskiego. W nowo utworzo- 
nej Radzie Komisarzy Ludowych Republiki komisarzami zostali m.in. J. 
Unszlicht (spraw wojskowych), K. Kozłowski (sprawiedliwości), Józef 
Ołdak-Ołdakowski (ubezpieczeń społecznych), J. Leszczyński (oświaty), 
St. Berson (kontroli państwowej), W. Bogucki odpowiadał za sprawy bez- 
pieczeństwa Republiki. 


2—6 III — W Moskwie obradował I (założycielski) Kongres Międzvnaro- 
dówki Komunistycznej. Jako delegat KPRP wystąpił J. Unszlicht. 
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4—6 III — W Wilnie obradował I Zjazd Komunistycznej Partii Litwy 
i Białorusi. Członkami jej KC zostali m.in. W. Bogucki, K. Cichowski, 
J. Dolecki i J. Unszlicht, zastępcą członka KC — J. Leszczyński. 


18—23 II — W Moskwie obradował VIII Zjazd RKP(b), w którym 
uczestniczyli m.in. K. Brodzki, J. Dolecki, F. Dzierżyński, J. Hanecki, 
K. Kadłubowski, M. Kozłowski, St. Pestkowski. 


1 IV — W Charkowie pod redakcją F. Kona zaczął ukazywać się organ 
Charkowskiej Grupy KPRP Sztandar Komunizmu. 


10 IV — W Odessie ukazał się pierwszy numer pisma komunistów pol- 
skich Komuna. 


22 IV — Z rąk reakcji polskiej zginął polski działacz rewolucyjny na 
Białorusi St. Berson. 


4 VII — Zachodnia Dywizja Strzelców została przemianowana na 52 Dy- 
wizję Strzelców. 


21—30 VII — J. Marchlewski prowadził z ramienia rządu radzieckiego ro- 
kowania w Baranowiczach i Białowieży z przedstawicielami rządu pol- 
skiego w sprawie wymiany jeńców i zakładników. 


31 VII — W Moskwie ukazał się pierwszy numer pisma Trybuna Ko- 
munistyczna. 


9—11 IX — W Moskwie obradowała I Ogólnorosyjska Narada Komunistów 
Polskich, na której powołano Biuro Wykonawcze KPRP w Rosji na miejsce 
CKW grup KPRP w Rosji. Sekretarzem Biura został Stefan Brodowski. 
Jednocześnie utworzono podporządkowane mu Biuro Polskie Agitacji 
i Propagandy przy KC RKP(b), którego sekretarzem został 5. Łazowert. 


11 IX — K. Brodzki został mianowany przez Komisariat Ludowy do Spraw 
Narodowości komisarzem do spraw polskich. 


11 X—10 XI; 22 XI—14 XII — J. Marchlewski uczestniczył z ramienia 
rządu radzieckiego w kolejnych rokowaniach w Mikaszewicach z przed- 
stawicielami władz polskich. Rozmowy polityczne dotyczące sprawy po- 
koju prowadził z Ignacym Boernerem, wysłannikiem Piłsudskiego, sprawy 
jeńców i zakładników omawiał z delegacją PCK, której przewodniczył Mi- 
chał Kossakowski. 


2—4 XII — W Moskwie obradowała VIII Konferencja RKP(b), w której 
wziął m.in. udział J. Unszlicht. 


1920 


2 II — Na posiedzeniu WCIK w Moskwie ogłoszone zostało oświadczenie, 
w którym 43 czołowych komunistów polskich, przebywających w RFSRR, 
odrzuciło insvnuacje, jakoby komuniści polscy nakłaniali Rosję Radziecką 
do wojny z Polską. W oświadczeniu podkreślano, iż rewolucja w Polsce 
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nie może być narzucona z zewnątrz, lecz musi dokonać się rękoma 
robotników polskich. 


11—12 JI — W Baku obradował I Zjazd Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków) Azerbejdżanu, na którym Jan Godlewski został wybrany do jej KC. 


29 III — 5 IV — W Moskwie obradował IX Zjazd RKP(b), w którym 
uczestniczyli m.in. F. Kon, St. Pestkowski, J. Unszlicht i SENBBJĄCY na Sy- 
berii Franciszek Wróblewski. 


Marzec — Ignacy Gintowt-Dziewałtowski został ministrem spraw wojsko- 
wych Republiki Dalekiego Wschodu. 


25 IV — Rozpoczęła się przygotowana przez J. Piłsudskiego ofensywa 
wojsk polskich przeciwko Republice Radzieckiej na froncie od Prypeci do 
Dniestru, tzw. „wyprawa kijowska”. 


3—5 V — W Moskwie obradowała II Ogólnorosyjska Konferencja Komu- 
nistów Polskich, na której wybrano Biuro Polskie KC RKP(b). Sekreta- 
rzem Biura został J. Marchlewski. 


5 V — Na wiecu w Moskwie W. Lenin wygłosił przemówienie do czer- 
wonoarmistów udających się na front polski. 


19 VII — W Moskwie obradowało w rozszerzonym składzie Biuro Pol- 
skie KC RKP(b) powołując nowe Biuro Polskie, w skład którego weszli: 
F. Dzierżyński (przewodniczący), F. Kon, J. Marchlewski, E. Próchniak, 
J. Unszlicht. 


30 VII — W Białymstoku pod przewodnictwem J. Marchlewskiego rozpo- 
czął działalność Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Polski, w skład któ- 
rego weszli również F. Dzierżyński, F. Kon, E. Próchniak i J. Unszlicht. 


17 VIII — W Mińsku rozpoczęły się polsko-radzieckie rokowania pokojowe. 


6—30 VIII — 52 Dywizja Strzelców uczestniczyła w działaniach ofensyw- 
nych przeciwko oddziałom białogwardyjskim na przedpolach Krymu. 


15 IX — W Moskwie utworzone zostały Polskie Zjednoczone Kursy Do- 
wódców Armii Czerwonej (od 8 III 1921 Zjednoczone Kursy Dowódców 
Czerwonych Komunardów), których dowódcą był m.in. Władysław Kor- 
czyc, a komisarzem Karol Świerczewski. Kursanci szkoły brali udział w 
walkach z bandami Antonowa na Tambowszczyźnie i w szturmie na opano- 
waną przez zbuntowanych marynarzy twierdzę kronsztadzką. W tej ostat- 
niej walce poległ 17 III 1921 r. ówczesny komisarz Kursów Bolesław Kor- 
feld. 


22—25 IX — W Moskwie obradowała IX Konferencja RKP(b), w której 
uczestniczyli m.in. F. Dzierżyński, F. Kon, K. Radek. Z ramienia KPRP 
pozdrowił uczestników konferencji przybyły z Polski Władysław Ulman- 
-Ulanowski. 


12 X — W Rydze podpisano układ o zawieszeniu broni i wstępnych warun- 
kach pokoju między Krajem Rad a Polską. Traktat pokojowy podpisany 
został w Rydze 18 III 1921 r. 
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26 X — 12 XI — 52 Dywizja Strzelców uczestniczyła w zakończonych 
zwycięsko walkach o zdobycie Krymu. 


1921 


30 V — Dowodzony przez Konstantego Rokossowskiego dywizjon kawalerii 
przystąpił na terenie Mongolii do walki z bandami barona Ungerna. 22 VIII 
zwiadowcy dywizjonu Rokossowskiego wzięli Ungerna do niewoli. 


5 XII — V 1922 — Z ramienia rządu radzieckiego J. Marchlewski pro- 
wadził rokowania z rządem japońskim w Dajrenie oraz z rządem chińskim 
w Pekinie. S 


1922 


25 X — Oddziałv radzieckie wkroczyłv do Władvwostoku. Oznaczało to 
kres krwawej i dramatycznej wojny domowej oraz obcej interwencji 
i umożliwiało przejście Kraju Rad do pokojowego budownictwa socjali- 
stvcznego. Setki tvsięcy Polaków pozostało w ZSRR i włączyło się do tego 
dzieła. 
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Problemy - dyskusje 


Nowe aspekty struktury społecznej 
przesłanką rozwoju demokracji 
socjalistycznej 


WŁODZIMIERZ WESOŁOWSKI, JERZY J. WIATR 


I 

O głębokich przeobrażeniach dokonanych w ciągu 33 lat Polski Ludowej 
zadecydowało zdobycie władzy państwowej przez klasę robotniczą, która 
w sojuszu z radykalnym chłopstwem i postępową inteligencją podjęła pro- 
gram tworzenia socjalistycznych stosunków społecznych. Przeprowadzono 
reformę rolną oraz nacjonalizację wielkich i średnich przedsiębiorstw. Re- 
wolucyjne akty, będące realizacją dążeń i aspiracji mas, utrwalały zarazem 
ich nową, wiodącą pozycję w społeczeństwie, znosiły bowiem ekonomiczne 
podstawy kapitalistycznego porządku społecznego. Stworzyło to zasadnicze 
przesłanki dla dalszego rozwoju społeczno-gospodarczego w kierunku so- 
cjalizmu. 

W strukturze klasowo-warstwowej reforma rolna i nacjonalizacja spo- 
wodowały przede wszystkim przeobrażenia globalne o charakterze jakoś- 
ciowym. W ich efekcie zlikwidowane zostały dawne klasy panujące — bur- 
żuazja i ziemiaństwo. Struktura społeczna pozbawiona została w zasadzie 
układów antagonistycznych, dzięki czemu powstały niezbędne warunki 
dla długofalowego procesu zacierania różnic klasowych. 

Pierwszoplanowym zadaniem w dziedzinie gospodarki było podjęcie 
intensywnego procesu uprzemysłowienia. Warunki startu gospodarczego 
Polski Ludowej były niekorzystne. Po okresie przedwojennym odziedzi- 
czyliśmy niski poziom rozwoju. Sytuację utrudniały dokuczliwe straty 
ludnościowe i materialne poniesione przez kraj w wyniku działań wojen- 
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nych. Niska była baza przemysłowa, brak było kwalifikowanej kadry, roz- 
winiętej techniki, dóbr inwestycyjnych, doświadczeń. Sprzyjające okolicz- 
ności powstały jednak wskutek dokonanych przeobrażeń ustrojowych. Na- 
cjonalizacja stworzyła warunki do planowych działań na rzecz rozbudowy 
gospodarki narodowej, a także wyzwoliła wiele energii społecznej. Pań- 
stwowa kontrola podziału dochodu narodowego umożliwiła uzyskanie środ- 
ków niezbędnych dla sfinansowania programu intensywnego uprzemysło= 
wienia. 

„Do 1970 r. powstały w kraju prawie wszystkie podstawowe przemysły 
i osiągnięto wysoki stopień komplementarności poszczególnych działów 
produkcji. Wymagało lo ogromnego wysiłku inwestycyjnego. Na rozbudo- 
wę gospodarki przeznaczano przez wszystkie lata powojenne duży procent 
rosnącego stale dochodu narodowego. Wynosił on 25 proc. w latach 1950— 
—1953; 15—17 proc. w latach 1954—1958; 17—22 proc. w latach 1961— 
—1970. Inwestycje produkcyjne pochłaniały zwykle ponad 70 proc. nakła- 
dów inwestycyjnych, przy czym największy był udział nakładów na roz- 
budowę przemysłu. W latach 1950—1955 zainwestowano w przemyśle 
44,8 proc. całości nakładów inwestycyjnych, w latach 1956—1960 — 
40,4 proc., w latach 1961—1965 — 41,5 proc., a w latach 1966—1970 
— 40,1 proc. 

- Wysiłek inwestycyjny, choć ograniczał tempo wzrostu konsumpcji, trak- 
towany był jednak przez wszystkie klasy jako niezbędny czynnik wydźwig- 
nięcia kraju zgodnie z aspiracjami narodu. Dlatego był on akceptowany 
w płaszczyźnie psychologicznej. Dla klasy robotniczej i inteligencji uczest- 
nictwo w wielkich budowach było ważną formą ich integracji. 

Do 1970 r. wzrost produkcji przemysłowej osiągano głównie w rezulta- 
cie ilościowego przyrostu nowych zakładów i obiektów, powierzchni i zdol- 
ności produkcyjnych. Taki wariant rozwoju przyjęto jako odpowiadający 
sytuacji, w której występowały duże zasoby siły roboczej. Zapewnienie peł- 
nego zatrudnienia było zawsze jednym z naczelnych celów rozwoju spo- 
łeczno-gospodarczego. Ten aspekt industrializacji był również powszech- 
nie akceptowany. 

Zapewnienie pełnego zatrudnienia nie zawsze było łatwe, a długotrwa- 
łv charakter zapotrzebowania na pracę wzmacniał naciski na inwestowa- 
nie. W latach 1946—1970 w gospodarce uspołecznionej stworzono 5,5 
mln miejsc pracy. Do ekstensywnego charakteru wzrostu gospodarczego 
przyczyniał się także niezadowalający poziom nowoczesności wykorzysty- 
wanych w naszym przemyśle maszyn i GZ oraz niski poziom orga- 
nizacji pracy. 


' Przyjęty profil inwestycji ograniczył w latach 1950—1970 rozwój prze- 
mysłu dóbr konsumpcyjnych i rozmiary inwestycji nie bezpośrednio pro- 
Gukcyjnych. takich jak mieszkania, sieć handlu itp. Słaby był również 
wzrost dochodów ludności. W tej fazie industrializacji w realizowanej 
strategii rozwoju ekonomicznego nie doceniano w stopniu wystarczającym 
sfery spożycia jako czynnika dynamizującego rozwój społeczno-gospodar- 
czy. Konsekwencją tego była dysproporcja między wysoką stopą wzrostu 
dochodu narodowego a relatywnie niższym tempem poprawy warunków 
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życiowych społeczeństwa. Szczególnie ostro zarysowała się ona w drugiej 
połowie lat sześćdziesiątych. a 
W wyniku industrializacji nastąpił szybki wzrost liczby robotników 
i pracowników umysłowych. W konsekwencji wzrósł także ich udział 
w całokształcie struktury społecznej. Robotnicy stanowią dziś najliczniej- 
szą klasę naszego narodu. Proces uprzemysłowienia przyniósł natomiast 
spadek udziału chłopów wśród ogółu zawodowo czynnych. Spadek ten bę- 
dzie cechą charakterystyczną także następnych etapów naszego rozwoju. 


W latach siedemdziesiątych obok kontynuacji zarysowanych tendencji 
przemian ilościowych znaczenia nabierają przemiany jakościowe klas. 
Będą one się zaznaczały narastaniem nowych cech w warunkach pracy 
i życia oraz obliczu psychologicznym poszczególnych klas. Jeśli w latąch 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych uprzemysłowienie kraju i zapewnienie 
wszystkim pracy były najważniejszymi zadaniami gospodarczymi, spełnia- 
jącymi ważne funkcje integrujące naród, to w latach siedemdziesiątych 
te funkcje integracyjne są przejmowane coraz wyraźniej przez inne zada- 
nia gospodarczo-społeczne o charakterze ogólnonarodowym. Należą. do 
nich modernizacja gospodarki, wzrost gospodarności i podniesienie dobro- 
bytu. | 

Obecna faza rozwoju przemysłowego nie jest już fazą budowy podstaw, 
lecz fazą tworzenia nowoczesnej w swym kształcie struktury przemysłu, 
w oparciu o technologię i urządzenia nowej jakości, dające inne możli- 
wości produkcyjne i wymagające nowego typu pracownika. Procesy mo- 
dernizacji dokonują się w wielu przemysłach, także tradycyjnych, ale naj- 
bardziej widoczne są w przemyśle elektronicznym, optycznym, chemicz- 
nym, automatyki przemysłowej itp. Kierunek przemian strukturalnych 
przemysłu określa także proces intensywnego rozwoju i unowocześniania 
wybranych gałęzi i branż, zyskujących miano polskich specjalności w ra- 
mach międzynarodowego podziału pracy (dotyczy to m.in. przemysłu elek- 
tronicznego i elektrotechnicznego, przemysłu obrabiarek, przemysłu che- 
micznego, maszyn budowlanych, przemysłu okrętowego). | 


Do 1970 r. w rezultacie wprowadzania do produkcji nowoczesnych 
urządzeń, wydatnie poprawiło się uzbrojenie stanowisk pracy. W 1965 r. 
uzbrojenie jednego stanowiska pracy w przemyśle uspołecznionym koszto- 
wało przeciętnie 189 tys. zł, w 1970 r. — 235 tys., a w 1975 r. — już 328 tys. 
Liczby te pośrednio wskazują na to, że powstały zupełnie nowe warunki 
pracy robotnika, ale też pojawiły się nowe wymagania wobec jego pracy 
i kwalifikacji. : 

Zmieniła się treść pracy robotników na wielu stanowiskach pracy. Wy- 
siłek robotników przestał być czysto fizyczny, a wzbogacił się o elementy 
wysiłku umysłowego. Nowe maszyny i agregaty oraz nowe technologie 
wymagają wiedzy, namysłu, decyzji. Przekształciły się więc osobowość 
robotnika oraz jego aspiracje. Pozostaje on pod presją konieczności rozu- 
mienia więcej niż przedtem, ale też wszystkie okoliczności pozaprodukcyj- 
ne prowadzą do tego, że sam do tego dąży. Wśród „zewnętrznych” wobec 
jego pracy okoliczności jedną z najważniejszych jest rola polityczna jego 
klasy w całym społeczeństwie. 


131 


WŁODZIMIERZ WESOLOWSKI, JERZY J. WIATR 


W strategii gospodarczej realizowanej w Polsce w latach siedemdziesią- 
tych przyjęto, że dla osiągnięcia wysokiej dynamiki wzrostu gospodarczego 
konieczne jest zapewnienie szybszego niż dotychczas wzrostu spożycia lud- 
ności oraz odpowiednie do tego tempo rozbudowy przemysłu dóbr kon- 
sumpcyjnych. Szybciej niż inne gałęzie rozwijano w minionym pięciole- 
ciu takie przemysły, jak: lekki, spożywczy, tworzyw sztucznych i włó- 
kien syntetycznych. Powiększono ponadto nakłady na rozwój budownictwa 
mięszkaniowego i komunalnego, na komunikację i transport, naukę i szkol- 
nictwo, ochronę zdrowia i obiekty socjalne. Istotnie wzrosły indywidualne 
płace wszystkich zatrudnionych. Podniosły się materialne warunki bytu. 

Płace realne pracowników zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej 
wzrosły w granicach 30—40 proc., a dochody realne rolników indy- 
widualnych ok. 27 proc. Podniesiono płacę minimalną z 850 zł do 1200 zł. 
Zwiększyły się znacznie wydatki na cele socjalne z funduszów zakłado- 
wych. 

W przemyśle wyższa była dynamika wzrostu płac robotników niż pra- 
cowników biurowo-administracyjnych, co miało wpływ na wyższe tempo 
podnoszenia się dobrobytu rodzin robotniczych. W 1970 r. przeciętna płaca 
robotników wyniosła 2279 zł, pracowników biurowych 2342 zł, pracowni- 
ków inżynieryjno-technicznych 3417 zł. W 1975 r. przeciętna płaca w tych 
grupach wyniosła odpowiednio 3626 zł, 3416 zł, 4990 zł. 


Zgodnie z hipotezą L. Beskid w latach 1971—1975 rozpoczyna się na zna- 
czącą społecznie skalę faza jakościowego rozwoju konsumpcji, przekracza- 
jącego znacznie barierę potrzeb podstawowych. W skali masowej jest to 
jeszcze kontynuacja pokrycia potrzeb podstawowych, ale już z elementami 
fazy wyboru. Ilustrują to dane z badań budżetów rodzinnych. Wydatki na 
żywność nie rosną tak szybko, jak wydatki na dobra, które są już przed- 
miotem alternatywnych wyborów. 

Średnioroczne tempo wzrostu spożycia (mierzonego wydatkami gospo- 
darstw domowych w cenach stałych) w rodzinach robotniczych w latach 
1971—1974 wyniosło dla żywności 2,6 proc., dla odzieży 9,9 proc., dla mebli 
17,5 proc., dla kultury 7,6 proc., w tym wydatki na książki i czasopisma 
5,38 proc., a wydatki na turystykę 55,5 proc. W rodzinach pracowników 
umysłowych średnioroczne tempo wzrostu spożycia żywności wyniosło 3,3 
proc., odzieży 9,9 proc., mebli 9,2 proc., kultury 15,3 proc., w tym wydatki 
na książki 6,5 proc., a na turystykę 19,4 proc. 

Polepszenie materialnych warunków bytu wystąpiło we wszystkich kla- 
sach. Odnotowania wymaga sygnalizowany przez specjalistów fakt powięk- 
szania się różnicowania zarobków i dochodów w ramach klasy robotniczej, 
inteligencji i chłopstwa. Trzeba w związku z tym zaznaczyć tutaj dwa do- 
datkowe fakty. Pierwszy z nich — to koncentracja płac dużej części za- 
trudnionych w środkowych szczeblach drabiny płacowej. Druga — to da- 
leko posunięte nakładanie się struktur zarobków i dochodów członków róż 
nych klas. Obydwa te fakty, jak się wydaje, działają w kierunku po- 
mniejszania się subiektywnego odczucia różnie międzyklasowych w dzie- 
dzinie zarobków i dochodów. Mogą więc sprzyjać psychologicznym proce- 
som integracji narodu. Natomiast wymaga zbadania i praktycznej kontroli 
proces różnicowania się płac w całym społeczeństwie, niezależnie od przy- 
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należności klasowej. Trzeba zwrócić uwagę na grupy najmniej zarabiające 
i rodziny o niskich dochodach — tak w ramach klasy robotniczej, jak i pra- 
ceowników umysłowych, rencistów, rolników. 


II 


"Ważnym procesem, w którym znalazły swój wyraz zarówno zmiany 
ustrojowe, jak i ogólnocywilizacyjne, był rozwój szkolnictwa i edukacyj- 
nego poziomu ludności. Zmiany poziomu oświaty rzutowały bezpośrednio 
na zmiany kulturowego oblicza klas. Stały się one szczególnie intensywne 
w ostatnich latach wskutek wejścia w wiek produkcyjny licznych rocz- 
ników wyżu demograficznego. 

Bezpośrednio po wyzwoleniu ludność naszego kraju, wzięta w całości, 
charakteryzowała się bardzo niskim poziomem wykształcenia. Ze względu 
na to do ważnych przemian w strukturze edukacyjnej minionego trzy- 
dziestolecia należy zaliczyć zmniejszenie się kategorii osób nie posiadają- 
cych pełnego wykształcenia podstawowego. W latach 1960—1974 kate- 
goria ta zmalała z 38 proc. do 15,9 proc. 

Ważne przemiany, zwłaszcza w zakresie wykształcenia robotników, by- 
ły możliwe dzięki rozwinięciu szkolnictwa dla pracujących. W ostatnich 
latach znacznie wzrosła kategoria ludności z wykształceniem ponadpodsta- 
wowym. Jest to przede wszysikim wynik konsekwentnie realizowanego 
upowszechniania szkolnictwa ponadpodstawowego i obejmowania dalszym 
nauczaniem coraz większego odsetka absolwentów szkół podstawowych. 
Dla przykładu: w roku szkolnym 1959/1960 z ogólnej liczby absolwentów 
szkół podstawowych kontynuowało naukę 78,1 proc., a w roku 1972'1973 
— już 93,3 proc. Proces rozwoju szkolaryzacji dobrze charakteryzuje po- 
równanie poziomu wykształcenia kolejnych generacji zdobywających wy- 
kształcenie w Polsce Ludowej. W najmłodszej generacji, która w swej za- 
sadniczej części ukończyła już od 1974 r. edukację szkolną (urodzeni w la- 
tach 1945—1949), aż 60 proc. osób zdobyło wykształcenie ponadpodstawo- 
we, przy czym 33 proc. co najmniej średnie. 

Zasadnicze szkoły zawodowe opuściło w latach 1951—1973 — 3.346.9 
tys. absolwentów, z tego w okresie 1971—1913 — 860,3 tys. Grupa osób 
z wykształceniem niepełnym wyższym liczyła w 1974 r. 355 tys. Dyplom 
ukończenia szkoły wyższej posiadało w 1973 r. — 687,4 tys. osób. 

Procesy modernizacji gospodarki, a także wymogi w dziedzinie rozwoju 
społeczno-politycznego stwarzają jednak potrzebę dalszego wysiłku na 
rzecz podnoszenia poziomu wykształcenia ludności. W tym celu wprowa- 
dzana jest aktualnie w życie reforma systemu oświatowego zmierzająca 
do upowszechnienia dziesięcioletniego, ogólnokształcącego wykształcenia 
średniego. W roku szkolnym 1974/1975 pracowało 1226 nowo utworzonych 
szkół zbiorczych, a kolejnych 4207 szkół podstawowych bvło im podpo- 
rządkowanych. 


III 


Zmiany w poziomie wykształcenia, obok pozytywnych przeobrażeń 
w materialnych warunkach bytu, wywołują nowe zjawiska w dziedzinie 
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aktywności społecznej i kulturalnej oraz w płaszczyźnie psychologicznej. 
Nie wszystkie tendencje zostały w pełni rozpoznane, ale niektóre obser- 
wacje i systematyczne badania pozwalają na wysuwanie wstępnych hi- 
potez dotyczących sfery świadomości. 

Po pierwsze, wydaje się, że we wszystkich klasach (a co najmniej 
w klasie robotniczej i w warstwie inteligencji) nastąpiło umocnienie 
poczucia ogólnocywilizacyjnego i ogólnospołecznego awansu. Można są- 
dzić, że świadomość awansu całego kraju znalazła jakby odpowiednik 
w poczuciu awansu całych grup i poszczególnych jednostek. 

Znamienne pod tym względem wyniki osiągnięto w styczniu 1975 r. 
w badaniach przeprowadzonych w Łodzi. Większość zapytanych odpowie- 
działa, że zarówno ich pozycja zawodowa. jak i ogólna polepszyły się 
w ostatnich 10 latach. Odpowiedzieli w ten sposób również ci, którzy nie 
zmienili zawodu, Analiza korelacyjna z innymi odpowiedziami zawartymi 
w ankiecie pozwala sądzić, że głównymi przyczynami tych pozytywnych 
odpowiedzi były: podwyżki płac, polepszenie warunków bytowych, podno- 
szenie kwalifikacji i polepszenie warunków pracy (na skutek modernizacji, 
lepszych warunków bhp, etc.). 

Na gruncie wiedzy socjologicznej można powiedzieć, że poczucie awansu 
widoczne w wielu grupach już w poprzednich okresach uzyskało dodatko- 
wy, umacniający wymiar. Jeśli w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
u źródeł poczucia awansu u wielu ludzi leżało przejście ze wsi do miasta 
lub przejście od pracy fizycznej do umysłowej, to dzisiaj znajduje ono 
swe umocnienie w dodatkowych czynnikach, które są związane z warunka- 
mi pracy i bytu. 

Po drugie, nastąpiła krystalizacja w pojmowaniu przez członków klas 
swego miejsca w ogólnospołecznym systemie jako całości oraz w stosun- 
kach wzajemnych. W tej krystalizacji pozycje klas nie są usytuowane kon- 
fliktowo, ale raczej komplementarnie. Takie widzenie struktury sprzyja 
integracji narodu, choć nie wyklucza percepcji sprzecznych interesów 
cząstkowych. 

Robotnicy postrzegają wyraźnie swoją rolę jako podstawowych produ- 
centów dóbr dla całego społeczeństwa, a także rolę głównej siły politycznej 
i strażnika socjalistycznej ideologii. W warstwie inteligencji, a zwłaszcza 
wśród specjalistów, krystalizacja świadomości przebiega być może w spo- 
sób mniej jednolity i jej punktami węzłowymi są być może zróżnicowane 
funkcje zawodowe, ale wydajs się, że równocześnie formuje się dość pow- 
szechnie poczucie spełniania ważnych funkcji organizatorskich i wycho- 
wawczych. Na tym gruncie wyrosła swoista duma zawodowa. Wygasa na- 
tomiast przekonanie o szczególnej, kierowniczej roli, jaką mieliby spełniać 
w stosunku do innych klas pracownicy umysłowi. 

W klasie chłopskiej, w której występowały w przeszłości okresowo na- 
stroje zniechęcenia i goryczy, formuje się i umacnia, zwłaszcza po VI Ple- 
num KC PZPR, nowe poczucie społecznej wartości. Odżywa duma 
z uprawy roli i funkcji żywiciela narodu. Zanika poczucie izolacji wsi od 
miasta, odcięcia od dóbr cywilizacji technicznej i kultury duchowej, od 
życia politycznego. Niemałą rolę w tvch procesach odradzania się poczucia 
własnej wartości wśród chłopstwa spełnia polityka rolna naszej partii 
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i przestrzeganie zasad sojuszu robotniczo-chłopskiego w płaszczyźnie całe- 
go życia politycznego naszego kraju. 

Po trzecie wreszcie, występują pewne przesunięcia i wzbogacenia w ze- 
stawach aspiracji codziennych. W płaszczyźnie aspiracji ekonomicznych 
obserwujemy coraz powszechniejszą orientację na dobra „wyższego rzędu”, 
które są zarazem dobrami zindywidualizowanego wyboru, wynikającego 
z gustu i upodobania. Znajduje to m. in. wyraz w dążeniu do większego 
mieszkania i lepszego jego urządzenia. Równocześnie występuje wzrost za- 
interesowania udziałem w dobrach kultury duchowej. Ta tendencja — jako 
nowa — zaznacza się silniej wśród klasy robotniczej i chłopstwa niż wśród 
warstwy pracowników umysłowych, ale do pewnego stopnia jest to zrozu- 
miałe ze względu na dotychczas wyższą partycypację warstwy pracowni- 
ków umysłowych w dobrach kultury. 

Nadto formują się nowego rodzaju aspiracje w dziedzinie politycznej. 
Znajdują one wyraz w rosnącym zainteresowaniu polityką oraz w dążeniu 
do szerszego udziału w różnych formach demokracji socjalistycznej. Te 
aspiracje przyjmują formę dążenia do współudziału w decyzjach społecz- 
no-gospodarczych na różnych szczeblach. 

Klasa robotnicza, klasa chłopska, a także warstwa inteligencji nigdy nie 
były „odpolitycznione”, ale obecne upolitycznienie zdaje się posiadać ce- 
chy swoiste. Wyrażają się one w „gospodarskich” postawach. Krytyka 
rozmaitych niedomagań naszej gospodarki, kultury lub stosunków między- 
ludzkich wydaje się być silnie zabarwiona tą praktyczną, gospodarską 
troską. 

Można ten rodzaj świadomości wiązać z wieloma czynnikami ją kształtu- 
jącymi. Nie bez znaczenia są tu: 

— wyrastające na gruncie wyższego poziomu wykształcenia lepsze roz- 
poznanie mechanizmów życia gospodarczego i społecznego oraz związane 
z tym możliwości samodzielnych krytycznych analiz, 

— waga, jaką w pracy wychowawczej nadaje partia racjonalnemu 
podejściu do wszystkich spraw; przy czym racjonalność ta ma sens „,,glo- 
balńy”, ogólnospołeczny, a więc w dużym stopniu polityczny. Nie chodzi 
nam o racjonalne rozwiązywanie jedynie poszczególnych spraw, ale o ra- 
cjonalne kompleksowe kierowanie rozwojem ogólnospołecznym; wszystko 
w tym rozwoju winno być przemyślane i zharmonizowane. Odcinkowe suk- 
cesy nie mają już siły atrakcyjnej. 

Polityka, ekonomika i kultura są w ustroju socjalistycznym silnie 
splecione. Problemy ekonomiczne, oświatowe i kulturalne występują więc 
jako ważny element świadomości politycznej szerokich rzesz narodu. 


IV 


Na gruncie zmian zachodzących w strukturze klasowej, w płaszczyźnie 
obiektywnej i subiektywnej, dokonują się w naszym kraju głębokie proce- 
sy integracji socjalistycznej, w wyniku których tworzy się socjalistyczny 
naród polski nowego typu. Procesy te przebiegają na trzech płaszczyz- 
nach: ekonomicznej, społeczno-kulturalnej i politycznej. 
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Na płaszczyźnie ekonomicznej integracja socjalistycznego narodu polega 
na zacieśnianiu się więzi gospodarczych istniejących między poszczegól- 
nymi regionami kraju, na zmniejszaniu istniejących między nimi różnic, 
jak również na zmniejszaniu różnie i zacieśnianiu więzi między poszcze- 
gólnymi klasami, warstwami i grupami społecznymi. Procesy te przebie- 
gają w warunkach wysokiego tempa rozwoju ekonomicznego i ogólnego 
wzrostu zamożności kraju, a więc nie przez hamowanie czy tym bardziej 
obniżanie tempa postępu dokonującego się w regionach czy grupach naj- 
bardziej już zamożnych, lecz przez przyspieszanie marszu naprzód tych, 
którzy — z takich czy innych powodów historycznych — pozostawali 
w tyle. Procesy te nie są jeszcze zakończone. Istnieją jeszcze w naszym 
kraju znaczne różnice ekonomiczne między poszczególnymi regionami 
1 między poszczególnymi grupami społecznymi. Jednakże kierunek zmian 
wyznaczony polityką społeczno-gospodarczą partii jest jednoznaczny. 

W płaszczyźnie społeczno-kulturalnej integracja socjalistycznego narodu 
oznacza słabnięcie — dawniej tak potężnych — barier w dostępie do sze- 
roko pojmowanych dóbr kultury materialnej i duchowej, na wytwarzaniu 
się coraz bardziej jednolitych warunków życia. Badania nad wzorami kon- 
sumpcji, prowadzone na znaczną skalę w 1971 r., wykazują, iż na gruncie 
wzrostu zamożności naszego społeczeństwa ma miejsce stopniowe zbliża- 
nie się materialnych warunków bytu poszczególnych grup społecznych 
w kraju, a co za tym idzie — zbliżanie się ich sposobu życia. Jest to jednak 
proces nad wyraz złożony. W świetle tych samych badań widoczne jest, 
że nie tylko obiektywne warunki materialne, lecz również poziom wy- 
kształcenia i tradycyjne preferencje (regionalne, grupowe) wyznaczają to, 
jakiego rodzaju sposób życia zostaje wybrany. 

Szczególnie istotne różnice wynikają tu z różnic wykształcenia. W tvm 
więc sensie można mówić o narastającym podobieństwie szans dokonywa- 
nego wyboru, a nie o ujednoliceniu, przynajmniej w obecnym okresie, 
konkretnych wyborów życiowych dokonywanych przez poszczególne grupy 
ludności Druga natomiast strona zagadnienia polega na tym, że likwidujac 
bariery spoleczne na drodze do wykształcenia i dostępu do dóbr kultu- 
ralnvch stworzyliśmy obiektywne przesłanki po temu, by stopniowo doko- 
nywał się awans kulturalny szerokich mas i, by ich obecność w życiu 
kulturalnym narodu liczyła się coraz bardziej. 

Na płaszczyźnie politycznej integracja socjalistycznego narodu polega 
na coraz pełniejszym przyjmowaniu zasad socjalizmu, na zanikaniu daw- 
nych ideologii i tendencji politycznych o charakterze burżuazyjnym czy 
drobnomieszczańskim i na umacnianiu się poczucia socjalistycznego pa- 
triotyzmu. Podkreślona w uchwale III Plenum KC PZPR sprawa poczu- 
cia państwowego. więzi z socjalistycznym państwem polskim, znajduje co- 
raz pełniejszy wyraz w przemianach masowej świadomości społecznej. 

Badania socjologiczne nad charakterem współczesnego patriotyzmu pol- 
skiego prowadzone w ostatnich latach (m.in. przez J. Szackiego, S. Nowa- 
ka, J. Jerschine i innych) wskazują na to, że w tym względzie procesy 
integracji politycznej narodu są bardzo głębokie i wyrażne. Integracji tej 
nie przeczą, ani też jej wyników nie mogą przekreślić, takie czy inne prze- 
jawy niezadowolenia, a nawet zniecierpliwienia, odnoszące się do konkret- 
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nych posunięć gospodarczych czy politycznych, a także działalność niewiel- 
kich grupek opozycyjnych czy politycznych. 

W ogromnej. przeważającej części naszego narodu dokonała się integra- 
cja polityczna wokół socjalistycznych treści ustrojowych. Jest to ważna 
przesłanka dla rozwoju demokracji socjalistycznej. 


V 


Doniosłą konsekwencją integracji socjalistycznej jest ewolucja stosun- 
ków między klasami i warstwami społecznymi. Po ponad trzydziestu latach 
budownictwa socjalizmu w naszym kraju stosunki te przybrały zdecydo- 
wanie nową postać. Wynika ona z dominacji wspólnych, ogólnonarodo- 
wych interesów ludzi pracy nad szczegółowymi różnicami interesów poja- 
wiającymi się między klasami, warstwami i grupami społecznymi. 

Jedność, zbieżność podstawowych interesów wszystkich klas i warstw 
ludzi pracy jest konsekwencją niemal pełnego zniesienia stosunków wy- 
zysku, jest wynikiem szerokich procesów uspołecznienia środków produk- 
cji oraz przejęcia przez klasę robotniczą wraz z ogółem mas pracują- 
cvch władzy państwowej. Dzięki zwycięstwu socjalistycznych stosunków 
produkcji oraz dzięki prowadzeniu przez państwo socjalistycznej polityki 
wobec wszystkich klas i warstw społecznych możliwe stało się zbliżenie, 
ujednolicenie ich podstawowych interesów. Polityka szybkiego rozwoju 
ekonomicznego, modernizacji technologicznej, awansu kulturalnego szero- 
kich mas — słowem polityka przyspieszonego rozwoju Polski leży w naj- 
głębszym interesie całego narodu. Polityka ta odzwierciedla to, co wspólne 
w interesach wszystkich klas i warstw społecznych. Jej realizacja zarazem 
umacnia zbieżność interesów, przybliża do siebie potrzeby i dążenia wszyst- 
kich klas, warstw i grup społecznych w naszym kraju. 

Oczywiście, nie oznacza to, by zbieżność interesów była całkowita i by 
wykluczała istnienie szczegółowych różnic. Cechą rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego jest to, że różnice takie w coraz większym stopniu znaj- 
duią rozwiązanie na gruncie interesów wspólnych, w oparciu o praktyczne 
rozwiązywanie zadań o charakterze ogólnonarodowym. Realizacja polityki 
intensywnej modernizacji gospodarki i przyspieszonego rozwoju społecz- 
nego Polski w latach siedemdziesiątych stwarza korzystniejsze warunki 
dla rozwiązywania szczegółowych różnic interesów, przez ich uzgadnianie, 
przez znajdowanie optymalnych z punktu widzenia ogólnonarodowego 
kompromisów. Trzeba w związku z tym wyraźnie podkreślić, iż uznanie 
istnienia zróżnicowanych interesów szczegółowych i realistyczna ich oce- 
na stanowią niezbędny warunek prowadzenia polityki pozwalającej roz- 
bieżności te w najlepszy sposób rozwiązywać. W tej dziedzinie wielkie 
zadania mają do spełnienia nauki społeczne, których analizy ukazują 
charakter i tendencje zróżnicowania interesów między poszczególnymi 
klasami, warstwami i grupami społecznymi. 

Różnice interesów szczegółowych mają w pierwszym rzędzie charakter 
ekonomiczny i wynikają z rozbieżnych warunków życia i pracy poszczegól- 
nych kategorii ludzi pracv. Należą tu w pierwszym rzędzie: różnice inte- 
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resów między ludnością wsi i ludnością miast (tak w aspekcie produk- 
cyjnym, jako różnice interesów między indywidualnym w przeważającej 
mierze rolnictwem a uspołecznionymi działami gospodarki, jak i w aspek- 
cie konsumpcyjnym, jako różnice dostępnych na wsi i dostępnych w mieś- 
cie materialnych warunków życia), różnice interesów wynikające ze zróż- 
nicowania materialnego ze względu na poziom kwalifikacji, charakter i ja- 
kość pracy, różnice interesów między grupami demograficznymi (np. 
szczególnie interesy ludzi starych, interesy młodzieży itp.). Polityka partii 
konsekwentnie zmierza do tego, by powstające tu rozbieżności rozwiązy- 
wać w drodze najlepszego kompromisu, to jest tak, aby w najwyższym 
możliwym stopniu zaspokoić uzasadnione potrzeby i dążenia wszystkich 
klas, warstw i grup społecznych, a zarazem stworzyć przesłanki słabnięcia 
tych różnic interesów w przyszłości. Służą temu na przykład decyzje pod- 
jęte na VI Plenum KC PZPR w sprawie rozszerzenia na ludność rolniczą 
systemu emerytalnego, jak i w ogóle cała polityka społeczna i ekono- 
miczna lat siedemdziesiątych, szczególnie w zakresie otoczenia specjalną 
troską tych grup społecznych, które pomocy i opieki najbardziej potrze- 
bują (emeryci, ludzie nisko uposażeni itp.). Trzeba jednak liczyć się z tym, 
że spontanicznie działające procesy zróżnicowania, do pewnego stopnia 
potęgujące się w warunkach szybkiego rozwoju ekonomicznego, mogą wy- 
woływać uboczne i nieprzewidywane zróżnicowania, na przykład między 
poszczególnymi gałęziami gospodarki narodowej. Jest przeto sprawą nie- 
zmiernie ważną uważne analizowanie tych zjawisk i sygnalizowanie ich 
celem podjęcia w porę korygujących decyzji politycznych i ekonomicz- 
nych. 

Omawiane tu zróżnicowanie szczegółowych interesów ludzi pracy ma 
charakter nieantagonistyczny i może znajdować pełne rozwiązanie w łonie 
socjalistycznych stosunków społeczno-ekonomicznych naszego kraju. Inny 
charakter natomiast mają antagonistyczne w swej istocie sprzeczności 
między klasą robotniczą i ogółem mas pracujących z jednej strony, a po- 
zostałościami sił burżuazyjnych z drugiej. Mówiąc o charakterze walki kla- 
sowej w warunkach zaawansowanego budownictwa socjalistycznego w 
Polsce, należy pamiętać o tym, że nalężenie tej walki nie jest jedynie kon- 
sekwencją ekonomicznych pozycji zajmowanych przez resztki dawnego 
sektora kapitalistycznego. Co więcej, owe pozostałości sektora kapitali- 
stycznego tylko w pewnym stopniu, i to raczej pośrednio, oddziałują na 
współczesne formy walki klasowej. Walka ta ma swe oparcie z jednej stro- 
ny w sile przeżytków ideologicznych i politycznych, to jest w utrzymywa- 
niu się w niektórych kręgach społecznych pozostałości rozbitych już ideo- 
logii i orientacji politycznych burżuazji, a z drugiej — w ideologiczno-poli- 
tvcznym oddziaływaniu kapitalistycznego sąsiedztwa. W warunkach poko- 
jowego współistnienia i walki idei ten drugi aspekt ma szczególnie wielkie 
znaczenie. | 


Nie znaczy to, byśmy w każdym posunięciu sił antysocjalistycznych mieli 
dopatrywać się bezpośredniej inspiracji imperialistycznej. Idzie o wpływ 
pośredni, jaki system kapitalistyczny z jego ideologiami, wartościami 
i wzorami zachowań wciąż jeszcze wywiera na słabsze, bardziej chwiejne 
i uległe odłamy społeczeństwa. Nie są to zjawiska masowe. Jednakże nie 
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wolno ignorować tego zjawiska, gdyż w określonych warunkach, bez zde- 
cydowanego przeciwdziałania ze strony partii, mogą one ulegać natężeniu 
i grozić zasadniczemu kierunkowi naszego rozwoju. Dlatego podstawa 
polityki partii jest umacnianie socjalistycznej integracji narodu, coraz 
lepsze i pełniejsze zespalanie interesów szczegółowych z interesem ogólno- 
narodowym i zarazem skuteczna, zdecydowana izolacja sił antysocjalistycz- 
nych Demokracja socjalistyczna służy najlepiej obu stronom tego zadania, 
gdvż pozwala ona aktywizować szerokie masy i zarazem odtrąca, izoluje 
wrogie socjalizmowi grupki i tendencje. 


* 


Wszystkie aspekty dalszego umacniania i pogłębiania demokracji so- 
cjalistycznej mają wspólne źródło w głębokich przemianach struktury kla- 
sowej i warstwowej naszego kraju. Podstawą marksistowsko-leninowskie- 
go podejścia do sprawy rozwoju demokracji socjalistycznej jest realizm, 
gotowość oparcia konkretnych posunięć politycznych na naukowym rozpo- 
znaniu już uformowanych i dopiero tworzących się przesłanek socjolo- 
gicznych i ekonomicznych. Analiza przemian, które zachodzą w struktu- 
rze klasowo-warstwowej, a w szczególności wynikających z tych przemian 
procesów integracji socjalistycznej naszego narodu, prowadzi dziś do 
wniosku, iż możliwe i konieczne jest dokonanie nowych kolejnych kroków 
na drodze rozwoju i pogłębiania demokracji socjalistycznej. 
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Pragnę podać pod dyskusję kilka problemów dotyczących prognozowa- 
nia rozwoju istotnej części konsumpcji, jaką stanowią dobra użytku trwa- 
łego. Mimo znacznego postępu również w Polsce wyraźnie występuje jesz- 
cze w tym zakresie zjawisko „zapóźnienia konsumpcyjnego”. Jego prze- 
zwyciężenie staje się jednym z najistotniejszych problemów w dziedzinie 
długofalowego planowania rozwoju konsumpcji. 

Mamy tu do czynienia z problematyką bardzo złożoną i wielostronnie 
uwarunkowaną. W grę wchodzą nie tylko istotne względy produkcyjno- 
-techniczne i prosty rachunek ekonomiczny, lecz także ważkie motywy 
ideologiczne, społeczno-polityczne i psychologiczne oraz skomplikowane 
powiązania z wielu dziedzinami gospodarki. Długofalowe założenia, o ile 
zostały już — choćby wstępnie — opracowane, realizowane są z natury 
rzeczy pod wpływem potrzeb doraźnych. Konieczność ich uwzględniania 
spowodowana potrzebą utrzymania równowagi rynkowej, możliwościami 
zaopatrzenia materiałowego i bilansu płatniczego kraju często komplikuje 
realizowanie koncepcji całościowych. utrudniając wprowadzanie do istnie- 
jącego modelu konsumpcji nowych rozwiązań, wpływających na kształto- 
wanie jej pożądanej struktury. 

Trudno stwierdzić, że w praktyce docenia się już w pełni możliwość 
kształtowania masowych wzorców spożycia, których wdrożenie należy do 
istotnych celów programu społecznego. Chociaż hasła dotyczące upo- 
wszechniania dóbr trwałego użytku na pozór dotyczą posiadania, w istocie 
ich zrealizowanie może przynieść znaczne efekty kulturowe, a powszech- 
na dostępność oferowanych dóbr ma ogromne znaczenie społeczne. Prze- 
kształcanie celów konsumpcyjnych w cele polityczno-społeczne i odwrot- 
nie, dokonywane w różnych dziedzinach i dla różnych okresów, jest nie- 
odzowną częścią procesu budowy rozwiniętego socjalizmu, konkretyzo- 
waniem formuły „aby ludzie żyli dostatniej”. Ponadto z ekonomicznego 
punktu widzenia brak dalekosiężnej, lecz zarazem konkretnej wizji wzor- 
ców spożycia może niepomiernie zwiększać koszty osiągania dobrobytu, 
mierzonego m. in. zasobem posiadanych przez rodziny dóbr konsumpcyj- 
nvch. 

Wybór celów społeczno-polityvcznvch w zakresie konsumpcji wvmaga 
wszechstronnej analizv. konfrontacji ważnych punktów widzenia. Pozo- 
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stawienie swobody rozstrzygnięć specjalistom decydującym o podejmowa- 
niu produkcji, a więc kadrze inżynierskiej i ekonomicznej, nie przyniosło 
najlepszych efektów. Bywa, że decyzje licencyjne i nowe uruchomienia nie 
są inspirowane myślą o przyszłości, a przyświecają im względy partykular- 
ne bądź dorażne cele przywracania równowagi rynkowej czy akumulacji. 
Z jednej strony zdarzają się przykłady uruchomienia produkcji takich wy- 
robów, jak np. pralki kempingowe, bez których możemy się obejść, z dru- 
giej — nowoczesne radioodbiorniki i magnetofony traktuje się przede 
wszystkim jako narzędzie osiągania wysokiej akumulacji, chociaż ich do- 
niosła rola społeczna jest znana od dawna. Pomijając korzyści ściśle eko- 
nomiczne, jakie dałoby przemysłowi znaczne zwiększenie ich skali produk- 
cji, chodzi o korzyści wynikające z powiększenia grona konsumentów da- 
nego dobra kulturotwórczego o zupełnie nową grupę ludzi, również o niż- 
szym dochodzie. Przykład samochodu Fiat 126 p jest dowodem. że istnieją 
tutaj znaczne, daleko nie w pełni wykorzystane możliwości. O ile wybór 
wzorca Spożycia uznamy za problem poiityczno-społeczny, a sprawa jest 
chyba przesądzona, to myślę, że konieczne jest wyjście poza doraźne 
względy akumulacyjne i silniejsze stymulowanie rozwoju produkcji dóbr, 
których spożycie uważamy za celowe społecznie. 

Z istoty zainicjowanego w gospodarce manewru wynika konieczność 
przeciwstawiania się postawie tych kierowników przemysłu, którzy dążąc 
za wszelką cenę do zwiększenia zysku przedsiębiorstwa, kierując się wzglę- 
dami partykularnymi, hamują w istocie pozytywne zmiany w sferze spoży- 
cia. 


3% 


Jednym z istotnych ograniczeń. które występują w prognozowaniu spo- 
życia, jest tzw. ..problem pościgu”. Świadomość istnienia opóźnień i chęć 
ich odrobienia skłania do prostego przenoszenia i wykorzystywania którejś 
z form konsumpcji jednego z krajów wyżej rozwiniętych, tyle że z odro- 
czeniem efektu ilościowego i jakościowego. Dają też znać o sobie komplek- 
sy wobec wzorców i produktów pochodzących z krajów wysoko rozwinię- 
tych. Efekty widoczne są w postaci tego rodzaju oferty towarowej. którą 
można by określić mianem „luksusu dla ubogich”. 

Nie można zgodzić się z twierdzeniem, że model konsumpcji jest funkcją 
poziomu produkcji i — szerzej — gospodarki niezależnie od ustroju i dzia- 
łań planistów. Wiadomo że nawet kraje kapitalistyczne o zróżnicowanym 
poziomie rozwoju nie powtarzają dokładnie doświadczeń i dróg krajów, 
które wcześniej osiągnęły w danej dziedzinie wyższy poziom konsumpcji. 
Tym bardziej należy brać pod uwagę, że obecnie kraje socjalistyczne nie 
przypominają krajów kapitalistycznych w momencie, gdy te ostatnie posia- 
dały np. roczny wskaźnik poziomu dochodu narodowego w granicach 
1500—3000 dolarów. Istotne różnice dotyczą m.in. proporcji podziału na 
konsumpcję zbiorową i indywidualną oraz ich wzajemnych relacji, rozmia- 
ru świadczeń społecznych itd.. jak i jakości posiadanych prywatnie dóbr 
użytku trwałego, np. jakości typu podstawowego modelu samochodu oso- 
bowego, typu i rodzaju najbardziej rozpowszechnionej pralki czy lodówki 
itp. 
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W planowaniu społeczno-gospodarczym celowe byłoby odejście od 
wskaźników produkcji i wskaźników posiadania na rzecz wskaźników za- 
spokojenia potrzeb, które może dokonywać się zarówno z pomocą rozmai- 
tych dóbr posiadanych prywatnie, na stałe bądź czasowo, jak w formie 
spożycia zbiorowego. W założeniach prognostycznych należy przyjąć moż- 
liwość racjonalnego wyboru jednej z tych form. 

Założenia prognostyczne mogą więc brać pod uwagę bądź to ekstrapo- 
lację określonych trendów istniejących, niekiedy nieracjonalnych społecz- 
nie i indywidualnie, lecz efektywnych ekonomicznie, bądź też zmierzać do 
sytuacji, w której konsument ma pełne możliwości racjonalnego wyboru 
zarówno między różnymi produktami służącymi zaspokajaniu tej samej 
potrzeby, jak między różnymi formami korzystania z tych produktów. 

Możliwość dokonywania wyboru przez konsumenta jest z pewnością jed- 
nym ze znaczących elementów składających się na jakość warunków 
życia. Bardzo ważna jest więc odpowiedź na pytanie, w jakim zakresie 
możliwości wyboru powinny mieścić się w postulowanym wzorcu spoży- 
cia. Jest to jeden z najtrudniejszych problemów, tym bardziej że rynek 
wyrobów przemysłowych użytku trwałego jest u nas w przeważającej 
mierze rynkiem jednego producenta. Nie zaspokojony ilościowo rynek 
jest w stanie wchłonąć wielkie partie produktu nie zróżnicowanego. Ale 
w momencie nasycenia rynku sytuacja powinna ulec radykalnej zmia- 
nie. Nie dzieje się to wszakże w sposób samoczynny, o czym m.in. świad- 
czą doświadczenia naszego przemysłu telewizyjnego, który nawet w okre- 
sie wyraźnego spadku popytu ograniczał się jedynie do zupełnie nieistot- 
nych z punktu widzenia nabywcy zmian nazw i oznaczeń telewizorów 
i zwlekał z decyzjami cenowymi. 

Trudno opierając się na działających dotychczas mechanizmach mnie- 
mać, że w przyszłości nastąpi proces odpowiedniego zróżnicowania się 
produkcji pod względem asortymentowym. Mechanizmy te dość sprawnie 
funkcjonują np. w przemyśle lekkim, gdy w przemyśle maszynowym 
mają małe zastosowanie. Pesymistyczna prognoza mogłaby nawet przy- 
jąć, że przemysł mógłby dla swej wygody całkowicie zrezygnować ze 
zróżnicowania asortymentowego, co z ekonomicznego punktu widzenia nie- 
wątpliwie nie przyniosłoby wyrażnego uszczerbku producentom. Jeżeli 
jednak przyjmiemy, że możliwość dokonywania wyboru przez nabywcę 
jest koniecznym warunkiem wzrostu dobrobytu, takie założenie będzie 
trzeba odrzucic. 

Wydaje się, iż do rozwiązania problemu powinno przyczyniać się roz- 
szerzanie wymiany międzynarodowej. W niektórych asortymentach uza- 
sadniona i opłacalna jest całkowita rezygnacja z produkcji krajowej na 
rzecz importu. Dojrzała i prężna gospodarka nie obawia się takich sytuacji. 
Import artykułów użytku trwałego nie może ograniczać się do waskiej 
puli towarów luksusowych dla warstw o wysokich dochodach. 


k 
Do istotnych problemów prognozowania spożycia należy kwestia jakości 


produktów użytku trwałego. Wedle jednych opinii powinny one ulegać 
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szybkiej rotacji, według innej grupy specjalistów winny charakteryzować 
się znaczną trwałością. Sprzeczne są też opinie na temat przynależności 
poszczególnych dóbr trwałego użytku do jednej z tych kategorii. Dodać 
trzeba, iż szybka rotacja zakłada zwykle niską jakość i małą trwałość wy- 
robów. W rzeczy samej niektóre asortymenty nie muszą być trwałe, ale 
warto by zastanowić się nad zaopatrzeniem ich w datę kasacji. Generalnie 
jednak — koncepcja przyspieszenia tempa rotacji jest obecnie na świecie 
w odwrocie. Choćby dlatego, że zasoby surowcowe ulegają zauważalnemu 
wyczerpaniu, a zarazem szybko wzrasta ranga ochrony środowiska natu- 
ralnego człowieka. Bardzo ważna dla tych ściśle związanych z sobą 
czynników jest szybkość, z jaką skasowany zostanie telewizor czy samo- 
chód. Obecnie coraz więcej głosów opowiada się za zwolnieniem tempa 
rotacji wyrobów. Ponadto w wyniku rozszerzenia informacji o walorach 
użytkowych dóbr trwałego użytku i pod wpływem zorganizowanej ochrony 
nabywcy, współczesny konsument jest lepiej zorientowany w jakości wy- 
robu. Sprawia to, że szybciej zauważane są zmiany we wzornictwie i nie- 
których rozwiązaniach konstrukcyjno-mechanicznych wiodące nie do rze- 
czywistego zaspokajania potrzeb nabywcy, lecz do zwiększania sprzedaży 
dóbr o de facto niskiej wartości. 

Wszystko to powoduje w krajach wysoko rozwiniętych, gdzie istnieje 
stosunkowo duże nasycenie różnorodnymi dobrami trwałego użytku, od- 
chodzenie od „kultu nowości” i poszukiwanie produktów solidnych, mniej 
awangardowych, lecz trwałych i niezawodnych przez długie lata. Tenden- 
cja ta oddziałuje na producentów. Wzmocniona przez reklamę i inne me- 
chanizmy marketingu pozwala spodziewać się w dziedzinie produkcji ten- 
dencji „umiarkowanych nowości” i ponownego uznania trwałości wyrobów 
za cnotę, Występowanie tych tendencji wymaga dostosowanego do naszych 
warunków ustrojowych uwzględnienia ich w planowaniu i działalności 
praktycznej. 

Z technicznego punktu widzenia uznanie już teraz potrzeby zwolnienia 
tempa wprowadzania nowych produktów na rynek byłoby błędem, ponie- 
waż „zamrozjłoby” niejako jakość tego typu wyrobów na obecnym po- 
ziomie, w wielu wypadkach znacznie niższym od światowego. Przy na- 
stawieniu się na ich trwałość, mogłoby to prowadzić do utrwalenia zacofa- 
nia. Równie wielkim błędem występującym niejednokrotnie w naszej gos- 
podarce jest jednak powtarzanie, w ślad za krajami wysoko rozwiniętymi, 
rotacyjnych elementów polityki nowych uruchomień. 

Można sądzić, że dobra trwałego użytku wytwarzane obecnie w kraju 
będą dominować ilościowo i jakościowo do 1980 roku, a w następnym okre- 
sie będą stanowić główny punkt odniesienia do nowej produkcji. Tak więc 
wzorce konsumpcji będą określone w długiej perspektywie przez Fiata 
126, pralkę automatyczną „Polar”, ,„Meluzynę” i „Mister-Hita”, podobnie 
jak w ubiegłych dziesięcioleciach określane były przez samochody „War- 
szawa” i „Syrena , pralkę SHL, radio „Pionier” i gramofon „Bambino”. 
Zważmy jednak, że obecnie licencyjna generacja wyrobów pochodzi z 
końca lat sześćdziesiątych i początku lat siedemdziesiątych i przewi- 
dziana była do szybkiego zastąpienia przez nowe wyroby. Toteż niektó- 
re przynależne do tej generacji pozycje powinny być zastępowane przez 
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wyroby charakteryzujące się wysoką jakością użytkową, wyższymi walo- 
rami konstrukcyjnymi i przedłużoną trwałością, a inne znacznie udosko- 
nalone. Będzie to miało wielkie znaczenie również dla eksportu. 


* 


Prognozowanie przyszłego spożycia może opierać się na dwu wariantach. 
Wariant pierwszy — to porównywanie spożycia krajów będących obecnie 
na wyższym poziomie konsumpcji i zakładanie, że kraj X będzie się starał 
osiągnąć poziom kraju Y. Drugi wariant opiera się na założeniu, że przy- 
szły poziom średniego spożycia w danym kraju będzie nawiązywał do 
obecnego modelu spożycia warstw o wyższych dochodach w tymże kraju. 
Sądzę, że druga koncepcja ma dla nas znaczną wartość poznawczą. Jeżeli 
nawet przyjmiemy, że w Polsce modele spożycia warstw o wysokich 
dochodach są odbiciem i odwzorowaniem stylu życia warstwy średniej w 
krajach najwyżej rozwiniętych, to należy brać pod uwagę, że ten model 
jest już w jakiejś mierze zaadaptowany do naszych warunków ustrojowych, 
spoiecznych, ekonomicznych i technicznych, a zatem niejako sprawdzony 
i zweryfikowany. Korzystając z wytworzonych już w społeczeństwie aspi- 
racji konsumpcyjnych, polityka produkcyjna często eksploatuje wzorce 
spożycia rodzin o wysokich dochodach, sprzyjając w ten sposób szerszemu 
lansowaniu ich stylu życia. W naszych warunkach tego typu podejście wi- 
dać w kilku dziedzinach produkcji przemysłu maszynowego, które mają 
dość dobrze rozwinięty marketing, szczególnie w motoryzacji. Jak się wy- 
daje, tendencja ta ulega ostatnio wzmocnieniu. Jeśli nie ulegnie to zmia- 
nie, wprowadzanie luksusowych w naszych warunkach produktów dla 
warstw o wysokich dochodach może okazać się dominującą metodą wpro- 
wadzania na rynek nowych uruchomień. 

Koncepcja ta ma swych zwolenników i ułatwia gromadzenie wysokiej 
akumulacji, ma jednak szereg ujemnych skutków społecznych. Nie po- 
winniśmy z tego względu odchodzić od polityki produktów masowych, ta- 
nich i szeroko dostępnych (jak niegdyś radio ,.Pionier”, motocykl WFM), na 
rzecz produktów luksusowych (Fiat 125, 128, 131, Zastawa 1100, niektóre 
urządzenia stereofoniczne i dobra służące wyposażeniu gospodarstwa do- 
mowego) Pamiętać trzeba, że upowszechnienie artykułów w pewnym okre- 
sie luksusowych połączone z obniżką ich cen napotyka ogromne trud- 
ności ze względu na mobilizująco-bodźcową rolę oferowania drogich pro- 
duktów na rynku i wymogi równowagi rynkowej. Dopiero umocnienie 
równowagi rynkowej pozwala na umasowienie dostępu do nowych asor- 
tymentów dóbr trwałego użytku Chodzi jednak o to, aby doraźne czynniki 
nie przeważyły na długą metę nad tendencjami do rozwoju masowego spo- 
życia. 

i Szereg prognoz przewiduje dla Polski znaczny rozwój usług. Niewątpli- 
wie trendy takie są dość wyrażne. Jednakże warto wziąć pod uwagę rów- 
nież trudności na drodze rozwoju zarówno usług czasooszczędnych, jak 
i czasochłonnych. Jeśli chodzi o rozwój tych ostatnich, związanych ze 
zwiększeniem się zasobów czasu wolnego, to perspektywy są znacznie 
lepsze. Należy zwłaszcza spodziewać się rozwoju usług rekreacyjnych; za- 
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pewne rozwój prywatnego posiadania w tej dziedzinie natrafi już niedługo 
na bariery administracyjne. 

Jeśli chodzi o rozwój usług czasooszczędnych. to obecnie skupia się on 
na bezpośredniej obsłudze dóbr posiadanych prywatnie. Pojawia się tu 
więc „dalszy ciąg” zasygnalizowanych wyżej problemów dotyczących ich 
produkcji. 

Usługowy wariant modelu spożycia jako wariant tańszy społecznie (na- 
kłady poniesione w skali społecznej na zaspokojenie danej potrzeby są 
w większości wypadków niższe w systemie zbiorowym niż przy indywi- 
dualnym zaspokajaniu potrzeb) jest bardziej zgodny z ideologią socjali- 
styczną niż model oparty na indywidualnym posiadaniu; w każdym razie 
dotyczy to dość szerokiej sfery zagadnień. Niemniej przyjęcie wariantu 
usługowego oznaczałoby daleko posunięte zmiany zarówno w hierarchii 
celów działania, jak i w kryteriach wartościowania w społeczeństwie, co nie 
wydaje się możliwe do przeprowadzenia w ciągu najbliższych kilkunastu 
lat. Wiadomo że długie lata niedostatku dóbr prywatnie posiadanych nasi- 
liły aspiracje posiadania indywidualnego. Natomiast korzystanie z usługi 
czy wynajmowanie jakiegoś dobra na pewien okres nie jest jeszcze prefe- 
rowanym społecznie sposobem konsumowania. Zdecydowana większość 
woli mieć samochód czy domek na wsi niż je wynajmować, wypożyczal- 
ni jest mało i nie cieszą się popularnością. 

Można wnioskować, że masowe odejście od chęci prywatnego posiadania 
na rzecz okresowego korzystania z usługi nastąpi u nas dopiero w miarę 
pełniejszego nasycenia gospodarstw domowych dobrami trwałego użytku. 
Jest to sprawa odleglejszej perspektywy. 


* 


Gdy zastanawiamy się nad konsumpcją dóbr trwałego użytku, częstokroć 
powraca sprawa zjawisk określanych mianem „kultu przedmiotu” bądź 
„kultu rzeczy”. W diagnostyce społecznej są one rozpatrywane jako formv 
związane z nadbudową kapitalistyczną i w konsekwencji funkcjonujące 
w naszym Społeczeństwie raczej jako przeżytek. Wydaje się wszakże, iż 
jest to ocena uproszczona, pomijająca cały skomplikowany zespół warun- 
ków i przyczyn, które już na nowym gruncie ustrojowym powodują prze- 
jawianie się takich tendencji. W każdym bądź razie zakres występowania 
tego zjawiska ma istotne znaczenie w programowaniu przyszłego modelu 
spożycia. 

Demistyfikacja przedmiotu, pozbawienie go funkcji magicznych i ogra- 
niczenie funkcji prestiżowych sprzyjają racjonalizowaniu spożycia; gdy 
windowanie go na piedestał, czynienie zeń symbolu rzeczowego powodzenia 
jednostki spycha racjonalne aspekty konsumpcji na dalszy plan, deformuje 
emocje i aspiracje konsumenta. Zjawiska te znane są szeroko z obfitej 
literatury dotyczącej badań motywacyjnych, psychologiczno-społecznych 
stron marketingu itd. W wypadku niedostatecznej podaży, nienasycenia 
rynku wskutek niedoboru dóbr szczególnie pożądanych nawet irracjonalnie 
wysoka cena nie jest w stanie zniechęcić konsumenta do zakupu. Potwier- 
dza się stara prawda, że posiadanie przedmiotów trudnych do zdobycia 
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i drogich cenione jest wysoko. Spoglądając realnie na problem, trudno spo- 
dziewać się, że w perspektywie 10—15 lat zakres występowania „kultu 
przedmiotów” i irracjonalnych zachowań konsumentów ulegnie wyrażniej- 
szemu zmniejszeniu. Trudno bowiem oczekiwać, że warunki pozwolą na 
wyrażne obnizenie ceny dóbr motoryzacji i innych dziedzin konsumpcji 
uwazanych u nas za „luksusowe”, a ich podaż doprowadzi do pełnego po- 
krycia potrzeb. Należy raczej sądzić, że mimo znacznego rozszerzenia do- 
stępności dóbr trwałych w nadchodzącym okresie ich funkcja presliżowa 
nie ulegnie zmianie, tym bardziej że na miejsce dóbr używanych do tej po- 
rv mogą pojawić się nowe, droższe, o jeszcze wyraźniejszych funkcjach 
prestiżowych. 

Również ten wzgląd przemawia za przejściem w dziedzinie spożycia do 
rozwiązań systemowych, które w oparciu o pełną analizę potrzeb pozwolą 
na wybór sposobów zaspokojenia potrzeb za pomocą zarówno dóbr, jak 
1 usług. System taki cechowałaby wyższa racjonalność społeczna i eko- 
nomiczna. Potrzeby, przede wszystkim powszechne, uzasadnione specyfiką 
socjalistycznego rozumienia dobrobytu i socjalistycznym sposobem życia, 
znajdowałyby zaspokojenie pełniejsze i bardziej odpowiadające zasadom 
sprawiedliwości społecznej. W tych ramach jednostka miałaby do wyboru 
kilka wariantów konsumpcji. Uniknęlibyśmy kosztów związanych z uru- 
chamianiem produkcji małych serii dóbr daleko nie pierwszej potrzeby, 
a niekiedy wręcz odwzorowujących formy konsumpcji zrodzone na grun- 
cie specyfiki współczesnego kapitalizmu. Moglibyśmy skupić siły i środki 
na zwiększaniu produkcji dóbr rzeczywiście potrzebnych i obniżaniu jej 
kosztów. Tworzenie teoretycznych założeń dla takiego systemu nie jest 
obecnie zadaniem niewykonalnym. Podejście do kwestii mieszkaniowej 
świadczy, że jest to słuszny i owocny kierunek działania 


* 


Większość znanych prognoz dotyczących modelu spożycia w Polsce w 
perspektywie 15-letniej i dłuższej opiera się na milczącym założeniu, że 
gospodarka kraju jest w stanie rozwijać się w stałym tempie niezależnie od 
wahań koniunktury światowej. Przyjmując jednak zasadę możliwie wyso- 
kiego tempa rozwoju gospodarczego, należałoby jednak uwzględnić co naj- 
mniej kilka wariantów, w tym wariant obliczony na różne ograniczenia 
i trudności, na jakie możemy natrafić w przyszłości. Wariant taki przewi- 
dywałby zespół środków zaradczych na wypadek zdecydowanego pogor- 
szenia się terms of trade i innych konsekwencji zakłóceń koniunktury 
gospodarczej, nasilenia kryzysu wodnego, szeregu lat nieurodzajnych itd. 
Wyliczenia takiego wariantu objęłyby problem rezerw pozwalających 
utrzymać niezbędne tempo wzrostu konsumpcji bez podejmowania doraż- 
nvch posunięć w jej najważniejszych społecznie zakresach. 

Z przygotowaniem takiego wariantu wiązałoby się. z jednej strony, okre- 
ślenie zakresu ograniczeń w odniesieniu do dóbr, bez których w skali maso- 
wej można obejść się w dłuższym okresie, w szczególności o wyraźnie eli- 
tarnym charakterze. Z drugiej strony, należałoby uwzględniać tzw. tańszy 
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model konsumpcji, wyrażający się szerszym zaspokajaniem potrzeb w for- 
mie zbiorowej. 


* 


Doświadczenie wskazuje, że rosnącego znaczenia nabiera sprawa traf- 
nego wyboru programu produkcyjnego, asortymentu wytwarzanych wyro- 
bów rynkowych. Rozwój produkcji dóbr trwałego użytku nie może doko- 
nywać się w sposób cząstkowy, a przez to chaotyczny. Należy ograniczać 
wpływ postaw i rozumowań technokratycznych na jego kształtowanie. 
Trzeba też uwzględniać, że pod naciskiem wąskich, lecz dobrze sytuowa- 
nych grup społeczeństwa program ten może objąć zbyt dużo produktów 
luksusowych, zwłaszcza że mimo niewielkich rozmiarów produkcji tych 
dóbr i co za tym idzie stosunkowo niewielkich rozmiarów uzyskanej w ten 
sposób akumulacji ich produkowanie angażuje potencjał produkcyjny 
i rozprasza potencjał wdrożeniowy. 

Generalnie należałoby więc odchodzić od krótkoseryjnej, czasem wręcz 
jednostkowej produkcji niektórych dóbr na rzecz coraz pełniejszego anga- 
żowania potencjału produkcyjnego i konstrukcyjnego w wielkoseryjnej 
produkcji dóbr powszechnie dostępnych, projektowanych z myślą o mak- 
symalnie szerokim rynku. Łączy się to z umacnianiem służebnej roli pro- 
ducenta wobec konsumenta, ze szczególnym uwzględnieniem warstw 
o średnich dochodach. Chodzi o to, aby takich konsumentów nie zmuszać 
do swoistego „wspinania się na palce”, gdy chcą realizować swoje zamiary 
konsumpcyjne. Nie jest to zjawiskiem zdrowym, stymulującym wzrost 
wydajności, ponieważ nie wynika z przyczyn obiektywnych, lecz stanowi 
konsekwencję nienadążania produkcji za masowym popytem na atrakcyjne 
dobra objęte racjonalnym, uzasadnionym społecznie modelem konsumpcji. 
W takiej sytuacji część producentów nie przywiązuje wagi do produkowa- 
nia artykułów wysokiej jakości przeznaczonych dla średniej grupy docho- 
dowej. Dzieje się tak, ponieważ przy niedostatecznych rozmiarach produk- 
cji rynek konsumentów o przeciętnych dochodach zmuszony jest do do- 
konywania zakupów dóbr przeznaczonych dla warstw znacznie wyżej 
uposażonych. 

Zdaniem niektórych ekspertów masowość i trwałość wyrobów grozi pew- 
nego rodzaju zastojem funkcjonalno-technicznym ze względu na koniecz- 
ność długiego wytwarzania stosunkowo mało zróżnicowanego produktu 
oraz odwlekanie wdrożeń nowych rozwiązań technicznych pojawiających 
się na świecie. Można na to odpowiedzieć, że w naszych warun- 
kach do postępu technicznego i organizacyjnego szybciej prowadzić mo- 
że wytrwałe ulepszanie całej generacji dóbr objętych konsumpcją maso- 
wą i zaspokajających masowe uzasadnione potrzeby niż rozmnażanie asor- 
tymentów, które nie mają szans umasowienia dostępu. Przy całych ogra- 
niczeniach przedstawionej wyżej koncepcji nie istnieje żadna lepsza me- 
toda zaspokajania potrzeb szerokich mas społeczeństwa. 

Przyjęcie strategii częstej rotacji byłoby możliwe jedynie w sytuacji po- 
siadania znacznych nadwyżek w możliwościach produkcyjnych, jak i su- 
rowcowych. Koncepcja częstych zmian wyrobów pociąga za sobą ich przy- 
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Spieszone starzenie się moralne, a co za tym idzie wymianę wvrobów nawet 
w wypadku, gdy nadal sprawnie funkcjonują. Należy też zauważyć, że 
strategia szybkich zmian wpływa na zróżnicowanie się poziomu konsumpcji 
różnych warstw społeczeństwa, zapewnia dostęp do nowych asortymentów 
jedynie wąskim grupom, co z punktu widzenia zasad ustrojowych trudno 
uznać za objaw pozytywny. Proces nowych uruchomień powinien być kon- 
trolowany w celu zapobiegania tym zjawiskom. 

Rozwiązanie problemu prestiżowej konsumpcji dóbr trwałych zależy od 
tempa upowszechniania niektórych wyrobów uważanych obecnie za luk- 
susowe. Jednakże wprowadzenie tego typu towarów na rynek dokonuje 
się stale, przy czym niektóre z towarów luksusowych nie mogą być pro- 
dukowane masowo ze względów technicznych, surowcowych, importowych 
itp. Wiele takich wyrobów umacnia „tęsknotę za luksusem”. Ograniczenie 
„pionowej podaży dóbr luksusowych na rzecz rozszerzenia oferty ,.pozio- 
mej” wymaga przestrzegania naturalnych dla socjalizmu kryteriów szero- 
kiej dostępności dóbr w podejmowaniu nowych uruchomień. a więc pełniej- 
szego uwzględnienia kryteriów pozaekonomicznych. Sądzę, że wraz z tym 
powinniśmy mocniej akcentować użytkową funkcję dóbr trwałych w sto- 
sunku do ich funkcji prestiżowej. Warto też przeanalizować, na ile utrzy- 
myvwanie produkcji i usług luksusowych oddziałuje bodźcowo na wydaj- 
ność pracy, na ile zaś jest czynnikiem różnicującym społeczeństwo. 

Nawet w najzamożniejszych krajach kapitalistycznego Zachodu ulegają 
dziś kompromitacji koncepcje głoszące dopuszczalność „zorganizowanego 
marnotrawstwa”, choćby w warunkach dvsponowania znacznymi nad- 
wyżkami. Tym bardziej koncepcje te nie są do przyjęcia w sytuacji śred- 
nio rozwiniętego kraju socjalistycznego. Eliminacja rozwiązań marno- 
trawnvch i nieracjonalnych pozwala na osiąganie celu, jakim jest wzrost 
dobrobytu. przy znacznie niższych kosztach społecznych. Jest to naglący 
postulat polityki społeczno-gospodarczej w naszym kraju. 


138 


Kierunki relormy 
kształcenia zawodowego 


ł 


"TADEUSZ W. NOWACKI 


Nie trzeba długich wywodów, aby dowieść, że ranga kształcenia zawodo- 
wego wzrasta wraz z osiąganiem przez kraj wyższego poziomu rozwoju, 
z postępem techniki i organizacji, zaostrzeniem jakościowych kryteriów 
produkcji i gospodarowania. Szybkie tempo zmian i innowacji określa tak- 
że szczególną wagę kształcenia ustawicznego*), przy czym najwyraźniej 
ujawnia ono swoje znaczenie praktyczne właśnie w dziedzinie kształ- 
cenia zawodowego. Nie określiliśmy jeszcze dokładnie, jaki zakres wie- 
dzy powinien opanować absolwent przyszłej szkoły dziesięcioletniej. Na- 
tomiast absolwent zasadniczej szkoły zawodowej powinien zdobyć umie- 
jętność rozwiązywania wszystkich typowych zadań na stanowisku pracy, 
które obejmie zgodnie z wybranym kierunkiem kształcenia, a także odzna- 
czać się niezbędnymi cechami wartościowego obywatela i pracownika. 

W kształtowaniu tych cech istotną rolę odgrywa wychowanie dla pra- 
cy i przez pracę, gruntowanie przekonania, że praca jest podstawą wiel- 
kiej działalności twórczej i satysfakcji życiowej, najważniejszą z dróg 
tworzenia i doskonalenia materialnych warunków bytu społecznego, wią- 
zania pomyślności jednostek z pomyślnością ogółu. Takich cech, jak szacu- 
nek do pracy, poszanowanie własności społecznej, umiejętność współdzia- 
łania w zespole, nie można skutecznie kształtować w oderwaniu od zawodu 
i konkretnej pracy. Silną motywacją jest tu poczucie godności i dumy 
zawodowej, przekonanie o wadze wykonywanej pracy i satysfakcja z jej 
rezultatów. | | 

Sądzę, że w dotychczasowych przygotowaniach do całościowego wpro- 
wadzenia reformy edukacji narodowej czynniki wychowania przez pracę 
nie zostały uwzględnione w sposób należyty i pełny. W projektowanym 
modelu szkoły dziesięcioletniej nie przewidziano zapoczątkowania na szer- 
szą skalę kształcenia zawodowego. Tymczasem wiadomo, że dzieci po 14 
roku życia w większości tracą zainteresowanie dla czynności praktycz- 
nych, obcowanie z książkami oddala je od problemów produkcyjnych. 
Z tych względów opracowana została koncepcja dwu- i trzyletnich szkół 
zawodowych rozpoczynanych po VIII, a nawet VII klasie. Mają one objąć 


*) Por. J. Kowalczyk, H. Król: Kilka uwag o kształcemu ustawicznym, Nowe Drogi 
ar 11 z 1976 e. 
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uczniów, dla których intensywny wysiłek intelektualny wvmagany przez 
współczesną szkołę i jej program okaże się zbyt rudnv bądź zainteresowa- 
nia zwrócą się w innym kierunku. Szkoły te kontynuowałyby tradycje do- 
tychczasowych szkół zawodowych przy znacznej modyfikacji ich progra- 
inów. W moim przekonaniu istnieje jednak potrzeba zachowania szkół 
czteroletnich, które będą kontynuować doświadczenia dotychczasowych 
liceów zawodowych. Takie zróżnicowanie dróg osiągania średniego wy- 
kształcenia pozwoli szerzej uwzględniać potrzeby kadrowe przemysłu 
i innych dziedzin gospodarki w systemie kształcenia. 

Powinniśmy nazwać po imieniu i poddać pod rozwagę opinii społecz- 
nej pewien rys naszej sytuacji, który rzutuje na naslawienie do sprawy 
kształcenia zawodowego. Specyfika naszego rozwoju historycznego i zwią- 
zanej z nim tradycji kulturowej, utrzymujące się stereotypy powodzenia 
życiowego prowadzą do niedoceniania rangi i roli wielu zawodów prak- 
tycznych związanych z przemysłem, rzemiosłem i rolnictwem. Zawody 
te niejednokrotnie uważane są za ciężkie i nie zapewniające prestiżu 
społecznego. Dodajmy, że dotychczasowy system oświatowy nastawiony 
był przede wszystkim na przygotowywanie do podjęcia następnych etapów 
kształcenia i nie uwzględniał w dostatecznej mierze perspektyw podej- 
mowania pracy bezpośrednio po szkole czy też łączenia pracy z nauką. 

Zmiana zakorzenionych stereotypów wymaga długotrwałego oddziały- 
wania środków masowego przekazu i całego frontu wychowawczego. 
Nade wszystko jednak konieczna jest realizacja postulatu, aby system 
oświatowy nastawiony był nie tylko na przygotowanie młodzieży do 
kontynuowania nauki, lecz i na przygotowanie do rozpoczęcia pracy za- 
wodowej. Jest to pierwszy i naczelny obowiązek kształcenia zawodowego. 
Można wprawdzie postulować, aby szkoła zawodowa realizowała w zakre- 
sie kształcenia ogólnego taki sam program, jak szkoła ogólnokształcąca, 
jednakże to generalne założenie powinno znaleźć wyraz w konkretyzacji 
rozwiązań szczegółowych. Nie można dopuścić, aby w programach kształ- 
cenia zawodowego na plan dalszy zeszły konkretne zagadnienia związane 
z ekonomiką przedsiębiorstwa, socjologią przemysłu, stosunkami społecz- 
nymi w zakładzie pracy, abc nowoczesnej teorii organizacji. Wiemy, że 
postulaty takie spotkają się ze sprzeciwem ze strony rzeczników rozsze- 
rzania innych treści programu szkolnego. Odpowiem z gory, że musimy 
wybierać, gdyż programów nie da się rozszerzać w nieskończoność. A jeśli 
tak, trzeba dokonać tego wyboru w taki sposób, aby zapewnić przyszłym 
pracownikom niezbędne kwantum wiedzy w zakresie ściśle związanym 
z działalnością zawodową, z przyszłymi obowiązkami i przyszłym środo- 
wiskiem pracy. W naszych warunkach ustrojowych już istnieją — i będą 
stale zwiększane — możliwości podnoszenia poziomu wykształcenia ogól- 
nego w szkołach zaocznych czy wieczorowych oraz poprzez różnorodne 
formy edukacji ustawicznej. 

Warto wspomnieć w tym miejscu o zjawisku występującym również 
w Polsce. Zdarza się, że niektórym absolwentom szkół wyższych nie po- 
trafimy zapewnić pracy zgodnej z otrzymanym wykształceniem, a jedno- 
cześnie w gospodarce odczuwa się brak wykwalifikowanych robotników 
i pracowników sfery usług. Szczególnie ostro zjawisko to występuje w rol- 
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nictwie, ponieważ zawodowe szkolnictwo rolnicze traktowane jest przez 
wielu uczniów przede wszystkim jako szczebel do dalszego kształcenia lub 
droga wydostania się ze wsi. Wyeliminowanie niekorzystnych zja- 
wisk wymaga wytrwałego podnoszenia autorytetu zawodów rolniczych, 
robotniczych i usługowych, zapewnienia prestiżu kształceniu zawodowemu 
w tych kierunkach i wdrożenia optymalnych programów i metodologii 
tego kształcenia. 


z 


W dyskutowanej obecnie koncepcji zostały ujęte cztery główne człony 
przyszłego systemu kształcenia zawodowego. Pierwszym jest przygotowa- 
nie techniczno-praktyczne uczniów przyszłej dziesięcioletniej szkoły śred- 
niej. Drugim jest szkolnictwo dla absolwentów siódmych klas szkoły dzie- 
sięcioletniej. Trzeci obejmuje absolwentów szkoły dziesięcioletniej. Wresz- 
cie czwarty przewiduje kształcenie czy doskonalenie zawodowe w zakła- 
dzie pracy. 

Warto zwrócić uwagę, iż właśnie przyszła szkoła dziesięcioletnia — for- 
ma najbardziej powszechna — będzie musiała sprostać tym szczególnie 
ważnym zadaniom, obejmującym kształcenie politechniczne, wychowanie 
przez pracę i tworzenie warunków umożliwiających młodzieży wybór 
właściwej orientacji zawodowej. Dotychczasowe projekty programu szkoły 
dziesięcioletniej trudno jednak uznać w tej mierze za wystarczające. Nie 
spełniają one wielu wymagań politechnizacji i pedagogiki pracy. 

Dotyczy to zwłaszcza rolnictwa. Biorąc pod uwagę jego potrzeby kadro- 
we, powinniśmy odejść od zakorzenionego w świadomości społecznej ste- 
reotypu uznającego prace rolnicze za wyjątkowo uciążliwe. W szkolnic- 
twie trzeba wprowadzić wiele zmian, aby w pełni uwzględnić postęp tech- 
niczny, mechanizację i chemizację oraz nowe formy organizacyjne rolnict- 
wa. Wymaga to znacznego zmodyfikowania przedmiotów przyrodniczych w 
szkołach podstawowych, a także szerszego uwzględnienia w całości progra- 
mów współczesnych zagadnień pracy rolniczej. Uwieńczeniem tych zmian 
mogłoby stać się znacznie szersze zaangażowanie w czasie wakacji brygad 
uczniowskich do prac w rolnictwie. 

Modernizacja gospodarki pociąga dziś za sobą szybkie zmiany w zakre- 
sie wymagań zawodowych. Aby dostosować kształcenie do tych wymagań 
konieczne jest wprowadzenie zasady etapowości przygotowania zawodo- 
wego w szkole. Pierwszy etap powinien obejmować kształcenie ogólno- 
zawodowe, zawężane następnie do przygotowania zawodowego obejmują- 
cego jednak wstępne zapoznanie z wieloma specjalnościami. Następnym 
etapem powinno być kształcenie specjalistyczne uwzględniające warunki 
na istniejących stanowiskach pracy i przygotowujące do ich obsługi. W ten 
sposób zapewnimy dobre opanowanie jednej ze specjalizacji, a równo- 
cześnie wyposażymy ucznia w wiedzę i umiejętności, które w razie potrze- 
by umożliwią szybkie przekwalifikowanie się w innym kierunku w ramach 
danego zawodu. 

W nauczaniu przedmiotów zawodowych zarówno teoretycznych, jak 
i praktycznych, czas dzisiejszy wymaga znacznego rozszerzenia elementów 
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politechnizacji. położenia nacisku na umiejętność samodzielnego stosowa- 
nia zdobytej wiedzy teoretycznej i praktycznej w różnorodnych sytuacjach 
w produkcji. Tylko poprzez rzeczywistą politechnizację nauczania można 
sształtować postawy otwarte na nowe zjawiska w technice, technologii 
i organizacji pracy. Zwrot w kierunku rzeczywistej politechnizacji jest 
w warunkach nowoczesnego przemysłu nie tyle postulatem pedagogiki, 
ile twardym wymogiem stawianym przez rzeczywistość pracy zawodowej. 
Aby sprostać przemianom tej rzeczywistości, trzeba posiadać zarówno od- 
powiednią wiedzę techniczną i umiejętność korzystania z informacji, jak 
i ukształtowany w procesie politechnizacji zmysł innowacyjny. Toteż 
kształcenie zawodowe powinno nie tylko przystosowywać do rzeczywistości 
techniczno-produkcyjnej, ale jednocześnie rozwijać postawy skłaniające 
do jej doskonalenia i przetwarzania, przygotowywać do udziału w ruchu 
racjonalizatorskim i wynalazczym. 

Z dyskutowaną koncepcją szkolnictwa zawodowego łączy się ściśle 
ukształtowanie wieloszczeblowego systemu dalszego doskonalenia zawodo- 
wego, który powinien dawać pracownikowi satysfakcję moralną, korzyści 
materialne i autorytet społeczny, słowem to wszystko, co dotychczas osią- 
gane jest przede wszystkim na drodze zdobywania kolejnych dyplomów 
szkolnych. Każdemu pracownikowi umożliwimy z biegiem czasu zdobywa- 
nie na miarę jego sił i chęci dyplomów rozmaitych szkół i szczebli kształ- 
cenia. Jednakże satysfakcja moralna i materialna winna być uwarunko- 
wana przede wszystkim osiąganiem kolejnych szczebli doskonalenia zawo- 
dowego mierzonych jakością i efektami pracy, zdawaniem kolejnych egza- 
minów w praktyce zawodowej. 

Szczeblowy system doskonalenia zawodowego jest zasadniczą formą 
powszechnego doskonalenia zawodowego bez względu na zawód, poziom 
wykształcenia pracownika, gałąź gospodarki lub kultury narodowej. W 
przemyśle, rolnictwie i usługach wprowadzenie tego systemu przyczyni 
się do podniesienia autorytetu zawodów związanych z pracą fizyczną i sta- 
nie się bodźcem dalszego doskonalenia umiejętności zawodowych, po- 
twierdzanego np. zdobyciem tytułu mistrza czy dvplomu technika. 

"Kolejnym członem szkolnictwa zawodowego byłyby dwu- i trzyletnie 
szkoły tworzone dla uczniów, którzy ukończyli siódmą ewentualnie ósmą 
klasę szkoły dziesięcioletniej. Szkoły te będą przeznaczone przede wszyst- 
kim dla uczniów, którzy odznaczają się dużymi praktycznymi uzdolnie- 
niami produkcyjno-technicznymi, a nie wykazują zainteresowania opano- 
wywaniem wiedzy z przedmiotów ogólnokształcących. Szkoły te stanowiły- 
by naturalne przedłużenie dotychczasowej działalności szkół zawodowych 
i zapewne przejęłyby ich pozytywne doświadczenia. Jak sądzę. należy 
rozważyć możliwości stworzenia w tych ramach szkół czteroletnich, co 
pozwoliłoby zachować i rozwinąć dorobek dotychczasowych liceów zawo- 
dowych. Przy wszystkich swych niedoskonałościach były one najlepsza 
formą kształcenia uczniów przejawiajaących równoczesne predyspozycje 
w kierunku zarówno zainteresowań praktycznych, jak i wiedzv ogólnej. 
Szkoły czteroletnie dobrze przygotowywałyby młodzież do zawodów wv- 
magających szczególnie wysokich umiejętnosci manualnych: w tym do wie- 
lu dziedzin rzemiosła. 
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Zakłada się, że szkoły zawodowe dla uczniów po VII i VIII klasie 
szkoły ogólnokształcącej będą kontynuować kształcenie ogólne w tych sa- 
inych kierunkach, co klasy IX i X szkoły ogólnokształcącej, ale przy istot- 
nych modyfikacjach programu nauczania. W sumie szkoły zawodowe tego 
typu będą pod względem poziomu wykształcenia dorównywać projektowa- 
nej dziesięcioletniej szkole ogólnokształcącej. 

Istotną formą kształcenia zawodowego, przewidzianą ustawą sejmową 
z 1973 r., będą szkoły zawodowe dla absolwentów dziesięcioletniej szkoły, 
zróżnicowane pod względem czasu nauki od pół do 2,5 roku. Za najbardziej 
pożądane należy oczywiście uznać szkoły półtoraroczne i dwuletnie, w 
<rótszym czasie nie jest bowiem możliwe peine rozwinięcie procesu peda- 
gogiczno-wychowawczego. Zróżnicowanie okresu kształcenia będzie uza- 
leżnione od kierunku zawodowego. Nie jest to wszakże sprawa zasadnicza 
wobec konieczności stałego pogłębiania wiedzy i doskonalenia zawodowego 
w zakładzie pracy, konieczności, której odpowiadałby przedstawiony po- 
wyżej szczeblowy system doskonalenia zawodowego. 


* 


Ideą przewodnią kształtującej się koncepcji szkolnictwa zawodowego 
jest dążenie do tego, aby jego poszczególne człony ściśle współdziałały 
z gospodarką i konkretnymi zakładami pracy. Równocześnie realizowana 
będzie zasada wszechstronnego rozwoju osobowości, czemu służyć będą 
wyodrębnione bloki przedmiotowe: ogólnozawodowy, specjalistyczny, spo- 
łeczno-polityczny i wychowania w kulturze, jak i rozwinięty system wy- 
chowania fizycznego i sportu oraz szerokie wprowadzanie uczniów w Świat 
Sztuki: literatury pięknej, filmu, teatru, muzyki i plastyki. 

Nie powracając tu z braku miejsca do ogólnych celów ideowo-wycho- 
wawczych szkolnictwa, pragnę podkreslić, że proces zapoczątkowany w 
szkole ogólnokształcącej znajdzie w szkole zawodowej konsekwentną kon- 
tynuację, w której szczególne miejsce zajmie kształtowanie socjalistyczne- 
go stosunku do pracy. Współpraca szkół z zakiadami pracy powinna odgry- 
wać w tym nader istotną rolę. Nowa sytuacja i nowe zadania wymagają 
znacznego rozszerzenia form tej współpracy. 

Zakłady pracy powinny przejąć główną odpowiedzialność za końcowy 
okres praktycznego nauczania zawodu, za specjalizację związaną z kon- 
kretnym stanowiskiem pracy. Zapewni to im dopływ nowych pracowni- 
ków, dla których trzeba będzie zorganizować praktyki, włączyć się do opra- 
cowania programów tych praktyk i zapewnić im sprawną, efektywną wy- 
chowawczo realizację. 

Zakład pracy stanie się najważniejszym ogniwem szczeblowego sy- 
siemu doskonalenia zawodowego, którego podstawą, jak wspomniałem, 
będą stopnie kwalifikacyjne połączone z odpowiednimi tytułami i upraw- 
nieniami. Przejście na każdy następny stopień będzie uwarunkowane po- 
giłębieniem teoretycznych i praktycznych umiejętności zawodowych po- 
twierdzonych postawą i rezultatami w pracy, a nie tylko ukończeniem 
odpowiedniego kursu. Z systemem lym wiąże się szczegolna odpowie- 
dzialność zakładu pracy. 
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W rolnictwie system szczeblowego doskonalenia kwalifikacji pracowni- 
czych może znaleźć zastosowanie w wielkich gospodarstwach rolnych lub 
w gminach traktowanych jako duże jednostki gospodarcze. Sprawa wyma- 
ga dalszych przemyśleń i ustaleń, które uwzględnią fakt, że główne proce- 
sy doskonalenia zawodowego odbywają się w warsztacie pracy rolnika, 
którym jest gospodarstwo rolne. 

Kwestią nader złożoną zarówno w przemyśle, jak w rolnictwie i usłu- 
gach będzie ustalenie kryteriów uzyskiwania kolejnych szczebli kwalifika- 
cyjnych. Podstawą będzie oczywiście umiejętność rozwiązywania zadań 
na stanowisku pracy. Będą to raczej zadania proste na pierwszym i drugim 
szczeblu, a bardziej złożone na szczeblach wyższych. Pracownik o wąskiej 
specjalności będzie zobligowany do rozszerzenia umiejętności przez opa- 
nowanie kwalifikacji w zawodzie pokrewnym. Do tych i dalszych kry- 
teriów produkcyjno-technicznych dodać należy kryteria społeczno-poli- 
tvczne i pedagogiczne. Dotyczy to np. stopnia mistrzowskiego, który wyma- 
ga umiejętności wychowawczych i minimum wiedzy pedagogicznej. Na- 
wet niższe szczeble nie będą osiągalne dla tych, którzy nie umieją współ- 
pracować w brygadzie, nie wykażą elementarnej umiejętności samokształ- 
cenia i chęci udziału w przedsięwzięciach społecznych. Najwyższe szczeb- 
le kwalifikacyjne będą dostępne dla nowatorów, racjonalizatorów i inicja- 
torów ulepszeń. Już te wstępne uwagi mówią o złożoności kryteriów prze- 
sunięć w szczeblowym systemie doskonalenia zawodowego. Kryteria te 
wymagają wszechstronnego opracowania. 

W związku z nowym systemem stanie się konieczne umocnienie w za- 
kładach pracy wyspecjalizowanych służb, mogących podołać odpowiedzial- 
ności za całość dokształcania i doskonalenia pracowników. Służby te będą 
potrzebować socjologów, pedagogów i psychologów o odpowiedniej spe- 
cjalizacji. W obecnym profilu kształcenia w tych dyscyplinach specjaliza- 
cja związana z przemysłem, z warunkami zakładu pracy, zajmuje mało 
miejsca. Sądzimy, że trzeba już dziś przewidzieć znaczne zwiększenie 
zapotrzebowania na specjalistów w tej dziedzinie. 


yz 


Kształcenie zawodowe powinno stanowić całość, w której harmonijnie 
dopełnia się kształcenie młodzieży i kształcenie dorosłych, urzeczywist- 
niana jest zasada drożności, rozumiana jednak nie tylko jako przecho- 
dzenie z niższego na wyższy szczebel kształcenia, lecz przede wszystkim 
jako stałe doskonalenie umiejętności i stały rozwój osobowości obywatela- 
-pracownika. 

Warunkiem powodzenia jest trafne określenie zawodów, do jakich przy- 
gotowuje szkoła. Dostosowanie tych zawodów i specjalizacji, zasobu wie- 
dzy i umiejętności, które powinni zdobyć absolwenci, i liczebności ab- 
solwentów w poszczególnych okresach do rzeczywistych potrzeb kraju 
ij gospodarki stanowi najważniejszy problem kształcenia zawodowego. Po- 
trzeba tu wielu badań, wyliczeń i analiz, poważnego wysiłku międzyre- 
sortowego. Dotychczasowy układ zawodów zdobywanych w szkole był 
niedogodny dlatego, że uczniowie kończąc szkoły, które nie miały odpo- 
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wiednich powiązań z miejscem przyszłej pracy, posiadali częstokroć kwa- 
lifikacje niedostateczne bądź z wielu przyczyn później nie wykorzysty- 
wane. Niewątpliwie zapobiegnie temu okres końcowy specjalizacji ucznia 
przeprowadzanej bezpośrednio w zakładzie pracy. Równocześnie konieczne 
będzie rozszerzenie możliwości wyboru przez ucznia większej liczby spe- 
cjalizacji, co zależy od poszerzenia profilu kształcenia w fazie poprze- 
dzającej. Ograniczenie ilości kierunków kształcenia, przy poszerzaniu ich 
profilu i równoczesnym pogłębianiu specjalizacji, umożliwi sprawniejsze 
kierowanie kształceniem zawodowym, ułatwi przygotowanie programów, 
podręczników i pomocy naukowych oraz opracowań metodycznych dla 
nauczycieli. 

Zmniejszenie liczby zawodów objętych nomenklaturą kształcenia zawo- 
dowego pociąga za sobą konieczność zmiany w podziale na przedmioty 
nauczania. Nie może to być bowiem proste sumowanie przedpiotów służą- 
cych dotychczas odrębnym kierunkom kształcenia. Stoimy więc przed ko- 
niecznością integracji przedmiotów nauczania w szkołach o szerokich pro- 
filach kształcenia. Rezultaty prac dotychczas prowadzonych w tym kie- 
runku napawają optymizmem. Okazuje się, że zadanie jest możliwe do 
rozwiązania bez nadmiernego przeciążania uczniów i bez szkody dla mery- 
torycznej zawartości programów. | 


x 


W początkowych dyskusjach nad koncepcją szkolnictwa zawodowego 
padały pytania o sposób, w jaki absolwenci szkół zawodowych nabędą pra- 
wa do kształcenia na poziomie wyższym. Jest to oczywiście sprawa do 
rozważenia. Można by sprawę pozostawić całkowicie systemowi szkolnic- 
twa ogólnokształcącezżo. Absolwenci szkoły zawodowej dla uczniów po VII1 
f VIII klasie musieliby wtedy uzyskiwać potrzebne świadectwo szkoły 
ogólnokształcącej w szkołach dla pracujących. Właściwsze z wielu wzglę- 
dów wydaje się jednak stworzenie możliwości nabywania takich praw po 
uzyskaniu odpowiedniego szczebla w systemie doskonalenia kwalifikacji 
zawodowych. Jest to wszakże droga trudniejsza. Dopiero po ostatecznym 
ustaleniu nomenklatury zawodów nauczanych w szkołach, co wymaga ko- 
relacji z ogólnopaństwową klasyfikacją zawodów, oraz dostosowaniu do 
rzeczywistych kategorii stanowisk pracy można będzie przystąpić do opra- 
cowania szczegółowych zasad powiązania szczebli kwalifikacyjnych z szan- 
sami kształcenia wyższego. 

Przedstawione tu opinie i propozycje nie wyczerpują oczywiście proble- 
matyki reformy kształcenia zawodowego. Jest to problematyka złożona 
i wielostronnie uwarunkowana, najściślej związana z procesami i perspek- 
tywami rozwoju kraju. Trzeba nad nią odważnie dyskutować, konfronto- 
wać różne punkty widzenia, poprzedzać różne decyzje wieloma eksperty- 
zami i konsultacjami, a każdą podjętą decyzję skrupulatnie sprawdzać 
w praktyce. Tylko pod tym warunkiem uda się przezwyciężyć dotychczaso- 
we słabości tego szkolnictwa i uniknąć działań, które mimo dobrych 
chęci inicjatorów nie potwierdzą się w życiu. 
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Osobowość — stosunki międzyludzkie 
— jakość życia 


ZBIGNIEW ZABOROWSKI 


Program VII Zjazdu i rozwijające jego myśli przewodnie postanowienia 
ostatnich posiedzeń plenarnych KC PZPR zobowiązują do głębszej analizy 
czynników ekonomicznych i społecznych, organizacyjnych i psychologicz- 
nych, które wpływając na jakość pracy i warunków życia wspoółkształtują 
atmosferę polityczną, pobudzają lub osłabiają motywacje konstruktywnych 
działań ludzkich, pogłębiają bądź podwyższają dobre samopoczucie społecz- 
„e. Coraz częściej podkreśla się szczególną rolę, jaką w układzie tych czyn 
ników odgrywają stosunki międzyludzkie. 

Przedmiotem rosnącego zainteresowania stają się stosunki określane 
przez socjologów mianem formalnych, rzeczowych, a więc stosunki kształ- 
tujące się w toku wspólnie wykonywanej pracy. Oczywiście również 
relacje w układach rodzinnych i nieformalnych, np. stosunki przyjaciel- 
skie, towarzyskie i sąsiedzkie, stanowią ważne dziedziny kontaktów spo- 
łecznvch, które mogą sprzyjać podnoszeniu jakości naszego życia. Że 
wzylędu na przesłanki ideologiczne i społeczno-ekonomiczne najwięcej 
uwagi poświęca Się u nas stosunkom międzyludzkim w zakładzie pracy. 
Treść i kształt tych stosunków współdecydują bowiem o satysfakcji 
z pracy i jej efektach, o sile więzi pracownika z zakładem i środo- 
wiskiem pracy. 

Tematem rozważań, zapewne dyskusyjnych. czynie ten oczywisty, ale 
nie zawsze doceniany fakt, że stosunki międzyludzkie są wzajemnymi re- 
lacjami ludzi o określonych osobowościach. Jeśli analizuje się te stosunki, 
nie można pominąć zagadnień osobowości partnerów. Temat ten porusza- 
ny był kilkakrotnie na łamach Nowych Dróg. Rolę czynników psycholo- 
gicznych, osobowościowych w funkcjonowaniu makroorganizacji politycz- 
nej. jaką stanowi partia, podniosła swego czasu Polityka, podkreślając 
m.in., że partia jest przede wszystkim dobrowolnym związkiem ludzi, 
którzy wchodząc do niej przyjęli na siebie zespół konkretnych zobo- 
wiązań, Nie tracąc zarazem cech, które posiada każdy człowiek(1). 

(1) Pot.: Jan Szczepański: Stosowanie nauk społecznych w praktyce, Nowe Droai 
nr 6 z 1976, Adam Sarapata: O stosunkach między ludźmi, Nowe Drogi nr 6 z 1945. 


Witold Juchniewicz: Typowe źrodła konfliktów pracowniczych, Nowe Drogi nr 7 
z !94rr. Mieczysław F. Rakowski: Ambicja, ryzyko, sukces, Polityka nr 45 z 1915. 
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Rozpatrując osobowość z punktu widzenia trwałych nastawień do innych 
ludzi można wyodrębnić trzy silnie zarysowujące się typy: osobowość 
podnoszącą, osobowość obniżającą i osobowość wymienną. Osobowość pod- 
noszącą charakteryzuje stałe nastawienie na zaspokajanie potrzeb innych 
ludzi i dbanie o ich rozwój. Osobowość obniżająca przyczynia się do depre- 
cjonowania potrzeb partnerów i blokowania ich rozwoju. Osobowość wy- 
mienną cechuje gotowość do świadczeń na rzecz innych i troska o ich po- 
trzeby w zamian za mniej lub bardziej ekwiwalentne świadczenia ze strony 
otoczenia. Oczywiście oprócz tych typów czystych występują typy po- 
średnie. Ponadto ci sami ludzie różnie zachowują się w różnych okresach 
i sytuacjach, w stosunku do różnych ludzi. Mimo to z pewnymi uproszcze- 
niami podany wyżej podział można stosować w ogromnej większości 
przypadków. | e 

U podłoża zachowań podnoszących, wymiennych czy obniżających leżą 
zróżnicowany sposób oceny innych ludzi, różne podejście do napływają- 
cych informacji, odmienny klimat konstruowania obrazu sytuacji. Jed- 
nostki o osobowości podnoszącej charakteryzują się pozytywnymi posta- 
wami społecznymi i etycznymi, ustosunkowują się do innych ludzi niejako 
in plus, stosując współczynnik dodatni. W sytuacji niedoinformowania 
o nich lub ich zachowaniach skłonne są przypisywać innym pozytywne 
intencje i właściwości. Osobników obniżających cechuje nieufność wobec 
innych. Wszędzie węszą oni negatywne intencje, stosując wobec innych 
współczynniki negatywne. Jednostki o osobowości wymiennej percepują 
innych ludzi i sytuacje społeczne przede wszystkim od strony możliwości 
przeprowadzenia korzystnych transakcji. 

Ich oceny innych są plastyczne w sensie społecznym. Sami starają się 
być takimi, jakimi pragnie ich widzieć otoczenie, orientują się „co jest 
grane” i przejawiają wobec tego orientację konformistyczną. 

W świetle powyższej charakterystyki wpływ poszczególnych typów oso- 
bowościowych na funkcjonowanie stosunków międzyludzkich okazuje się 
oczywisty. Człowiek o osobowości podnoszącej dzięki zachowaniom lojal- 
nym, życzliwym i opiekuńczym będzie przyczyniał się do ulepszania współ- 
życia i współpracy, dając swym postępowaniem przykład pożądanych po- 
staw i zachowań. Osobowość taka najpełniej może się wyrazić w rolach 
działacza politycznego i społecznego, nauczyciela i lekarza, kierownika 
zespołu. 


* 


Nasuwa to istotne wnioski dla polityki kadrowej. Ważnym warunkiem 
kształtowania socjalistycznych stosunków międzyludzkich w naszym kraju 
jest obsadzanie kierowniczych stanowisk w ogniwach politycznych i spo- 
łecznych, zakładach produkcyjnych i administracji, instytutach badaw- 
czych i szkołach ludźmi o osobowości podnoszącej. Oczywiście oprócz tego 
kandydaci „powinni się odznaczać ideowością i wiedzą, umiejętnościami 
organizacyjnymi i przygotowaniem fachowym. 

Ponieważ osobowość jednostek podnoszących cechuje wobec ludzi stałv 
program na „tak”, wywierają one korzystny wpływ na postawy społeczne 
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innych, kształtują wzajemne zaufanie i życzliwość, przyczyniają się do hu- 
manizacji i racjonalizacji stosunków międzyludzkich. Z tych samych wzglę- 
dów — przeciwwskazane jest obsadzanie stanowisk kierowniczych 
ludźmi o osobowosci obniżającej. Jak przysłowiowa łyżka dziegciu w becz- 
ce miodu w krótkim czasie przesycą oni wzajemne stosunki jadem nieuf- 
ności, ponieważ ich złośliwe czy wręcz agresywne zachowania nie mogą nie 
blokować potrzeb innych ludzi, dezorganizują więż społeczną, wpływają 
niekorzystnie na kulturę współżycia i współpracy w zakładzie pracy (2). 


Podczas gdy jednostki o osobowości podnoszącej i obniżającej są na ogół 
sterowane wewnętrznie poprzez mechanizmy samooceny i trwałych cech 
osobistych, ludzie o osobowości wymiennej pozostają pod silnym wpływem 
sytuacji, warunków, nacisków otoczenia. Jakkolwiek mogą oni być poży- 
teczni i efeklywni jako kierownicy, charakterystyczny dla nich styl spo- 
łecznego funkcjonowania nie gwarantuje doskonalenia współpracy i współ- 
życia na dłuższą metę. Łatwo zaobserwować, że zachowania wymienne 
łatwiej grawitują w kierunku zachowań obniżających niż podnoszących. 
Orientacja wymienna wyzwala bowiem często tendencje do maksymaliza- 
cji w toku wymiany własnych korzyści, co łączy się z traktowaniem in- 
nych jako rywali. 


Osobowość wymienną charakteryzuje pragmatyczny i instrumentalny 
stosunek do ludzi. Kierownik o takiej osobowości może mieć znaczne 
efekty ekonomiczne, organizacyjne; samopoczucie pracowników nie będzie 
wszakże najlepsze, a ich dążenie do sprawiedliwej oceny i współgospoda- 
rzenia — a więc potrzeby ważne dla jakości życia w zakładzie pracy — 
mogą nie być należycie zaspokojone. Pamiętajmy, że w naszym kraju za- 
kład pracy jest nie tylko ogniwem produkcyjnym, administracyjnym itp., 
iecz również instytucją społeczno-wychowawczą. Motywy i postawy, jakie 
w procesie pracy formują się u pracowników, wywierają ogromny wpływ 
na jej jakość i efekty. 


* 


Wiele konfliktów międzyludzkich, załamań we współżyciu i współpracy 
wvnika u nas z wadliwych i kruchych, mało efektywnych struktur orga- 
nizacyjnych i nieprawidłowo organizowanej pracy zespołowej. Można na- 
wet mówić o istniejącej w niektórych zakładach pracy luce organizacyjnej. 
Oto w pewnym instytucie podjęto ważny dla kraju problem węzłowy. 
W tym celu powołano wszakże zbyt wiele zespołów, rozpraszając siły 
ij środki. Ponadto nie określono miejsca tych zespołów w aktualnie istnieją- 
cej strukturze organizacyjnej w związku z czym tematy badawcze dublują 
się, a kompetencje pracowników krzyżują się i kolidują z sobą. Układ za- 
leżności w instytucie poważnie się skomplikował, zaczyna się indywidualna 
odpowiedzialność, powstają warunki do pozorowania pracy badawczej. 


(2) Społeczne funkcjonowanie jednostek obniżających w zakładzie pracy przedsta- 
wiłem Szerzej w artykule: Bójcie się takiego luda, Kultura nr 32 z 10.VIII.1975, str. 9. 
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Nie trzeba dowodzić, że taki układ organizacyjny musi wywołać kolizje, 
wzajemne deptanie po piętach, spory o kompetencje. 

Tego rodzaju problemy pozostają w ścisłym związku z osobowością 
kierowników. Działalność organizatorska jest płaszczyzną, na której sil- 
nie przejawiają się typy osobowości i cechy zachowań. Osobowość podno- 
sząca kieruje się w działaniach organizacyjnych lojalnością, zaufaniem 
i troską o podwładnych, o zaspokojenie ich potrzeb społecznych. Odwrotnie 
postępuje osobowość obniżająca, której koncepcje organizacyjne wywodzą 
się z nieufności, skłonności do deprecjonowania ludzkich ambicji, wy- 
wyższania się i lansowania własnego zdania wbrew wszelkim argumentom. 

Struktura organizacyjna zakładu pracy nie może być celem w sobie. 
Musi być ona dopasowana do szeroko rozumianych zadań zakładu, tak me- 
rytorycznych, jak społecznych i wychowawczych, a także do warunków 
pracy, kwalifikacji i potrzeb pracowników. Struktura ta powinna być ra- 
cjonalna, aby sprzyjać osiąganiu oczekiwanych efektów. Tymczasem rów- 
nież pod wpływem przejawiania się opisanych powyżej negatywnych 
cech osobowości struktury organizacyjne są u nas niekiedy nie produktem 
racjonalnych rozwiązań, lecz efektem przetargów, nacisków, wąskich inte- 
resów. Jeśli nawet struktura organizacyjna ewidentnie nie zdaje egzaminu 
(np. cenne pomysły racjonalizatorskie są torpedowane lub ze znacznym 
opóźnieniem trafiają do produkcji), bywa, że prywatne motywy hamują ko- 
rektę takich struktur. Zwłaszcza w dziedzinie pracy naukowej i arty- 
stycznej rodzi to rozbieżność struktur formalnych i nieformalnych, co 
ujemnie wpływa na realizację zadań. W zespołach twórczych struktura 
organizacyjna powinna być ściśle związana ze strukturą autorytetu facho- 
wego i etycznego. 


* 


Życie dyktuje potrzebę opracowania opartego na naukowych przesłan- 
kach programu doskonalenia stosunków międzyludzkich w naszym kraju. 
Program taki powinien mieć charakter integralny, obejmując różne zakre- 
sy i dziedziny życia społecznego, a przede wszystkim zakłady pracy oraz 
instytucje oświatowe i wychowawcze. Dotychczas w dziedzinie tej często 
realizowane Są koncepcje połowiczne bądź jednostronne. Niektóre z nich 
przypisują zbyt dużą wagę formalnym normom i kodeksom. Czasem stano- 
wią one jedynie katalog „pobożnych życzeń”. Wiele materiału przynoszą 
inicjatywy prasowe. Świadczą one o potrzebie skupienia wysiłku na tej 
problematyce, której optymalne rozwiązanie należy do najważniejszych 
potencjalnych atutów naszego socjalistycznego ustroju. 

Sądzę, że wiele trzeba zrobić, aby upowszechnić wiedzę teoretyczną 
i praktyczną z dziedziny stosunków międzyludzkich. Poziom tej wiedzy 
jest u nas niestety dość niski. Wiedza ta powinna być przekazywana w spo- 
sób przystępny za pomocą środków masowego przekazu. Doniosłe zadania 
ma tu do spełnienia telewizja. Problematykę stosunków międzyludzkich 
warto wprowadzić do programów nauczania szkoły średniej i o wiele sze- 
rzej traktować w szkołach wyższych przygotowujących inżynierów, ekono- 
mistów, prawników, nauczycieli i lekarzy, psychologów i socjologów. 
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Istnieje zapotrzebowanie na rozwój form regulowania i doskonalenia 
stosunków międzyludzkich w zakładzie pracy. Mamy już. np. w przemyśle 
maszynowym, pierwsze próby powoływania w ramach podstawowych or- 
canizacji partyjnych komisji stosunków międzyludzkich (KSM), którym 
powierza się takie zadania, jak diagnoza aktualnego stanu, określanie ne- 
wralgicznych problemów, poradnictwo i akcje pojednawcze w wypadku 
konfliktów. Niektóre komisje stosunków międzyludzkich mają raz na rok 
organizować ocenę kadry zarządzającej pod kątem stosunku do pracowni- 
ków, między innymi na podstawie ankiet. 

Mamy już pierwsze osiągnięcia w upowszechnianiu wśród kadry kierow- 
niczej poprawnych form komunikacji, wrażliwości społecznej, umiejętności 
analizowania siebie i swego zachowania, planowania i realizowania kon- 
struktywnych zmian we własnym postępowaniu z ludźmi. Nowatorskie 
próby w tym zakresie przeprowadzają u nas: Centralny Ośrodek Doskona- 
lenia Kadr Kierowniczych. Instytut Organizacji Przemysłu Maszynowego, 
Instytut Psychologii UW, Instytut Kształcenia Nauczycieli. Próby te po- 
winny być kontynuowane przez inne placówki naukowo-badawcze i insty- 
tucje doskonalenia kadr. a ich treść ściślej dostosowana do rodzimych po- 
trzeb wynikających z etapu społeczno-ekonomicznego rozwoju naszego 
kraju i z właściwości naszego charakteru narodowego. 

Żywa jest też potrzeba ściślejszej koordynacji badań nad stosunkami 
międzyludzkimi. Są one prowadzone przez przedstawicieli nauk politycz- 
nych, prawników, psychologów społecznych, socjologów, pedagogów i psy- 
chiatrów. Badania prowadzone pod kątem ich zainteresowań należy zinte- 
grować i pogłębić od strony teoretycznej. Wbrew rozpowszechnionemu 
poglądowi tezy dyktowane przez „zdrowy rozsądek, choć bardzo istotne 
i pożyteczne, nie są w tym zakresie wystarczające. 


Zagadnienia międzynarodowe 


Walka mas pracujących Zachodu 
przeciwko skutkom kryzysu 


Począwszy od połowy 1873 r. w go- 
spodarce krajów kapitalistycznych wy- 
stąpiły symptomy największego od 40 
lat kryzysu gospodarczego. Uwarunko- 
wany splotem przyczyn strukturalnych 
i czynników koniunkturalnych kryzys 
wpłynął na zaostrzenie wszystkich 
sprzeczności kapitalizmu, ogromnie 
zwiększył trudności ekonomiczne prze- 
żywane przez objęte systemem neokolo- 
nialnych zależności kraje trzeciego 
świata i spowodował głębokie pertur- 
bacje na rynkach światowych. 

Między sierpniem 1974 a czerwcem 
1975 r. produkcja przemysłowa wysoko 
rozwiniętych krajów Kkapitalistycznych 
zmniejszyła się o 11,6 proc. W latach 
1974—1975 produkcja w przemyśle wy- 
dobywczym zmniejszyła się o 4,9 proc., 
a w przemyśle przetwórczym o 12,6 
proc. (najbardziej w przemyśle meta- 
lurgicznym, tekstylnym i samochodo- 
wym). Jeśli chodzi o rozmiary produk- 
cji, to w wielu gałęziach nastąpiło cof- 
nięcie się o 3—4 lata, a w niektórych 
(np. przemysł samochodowy, hutnictwo) 
nawet o 5—6 lat. W 1975 r. moce pro- 
dukcyjne były wykorzystywane w głów- 
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nych krajach kapitalistycznych jedynie 
w 75 proc.(1). Kryzys pociągał za sobą 
znaczną liczbę bankructw małych i śre- 
dnich przedsiębiorstw; w dziesięciu naj- 
wyżej rozwiniętych krajach kapitali- 
stycznych zanotowano w tym okresie 
ok. 130 tys. bankructw. 

Zjawiska kryzysowe, o których mo- 
wa, wyróżniają się w porównaniu z do- 
tychczasowymi powojennymi recesjami 
kilkoma specyficznymi cechami, które 
budzą szczególne zaniepokojenie wśród 
ekonomistów i polityków Zachodu. Za- 
licza się do nich przede wszystkim pow- 
szechność i równoczesność występowa- 
nia symptomów kryzysowych we wszy- 
stkich rozwiniętych krajach kapitali- 
stycznych(2), długotrwałość recesji 
i głębokość absolutnego spadku docho- 
du narodowego przy jednoczesnej ostro- 


(1) Dane liczbowe tu przytaczane zostałv 
zaczerpnięte z dodatku do pisma Mirowaja 
Ekonomika 1 Mteżdunarodnyje Otnoszentja 
— Ekonomtczeskoje położentje kapitaltsticze- 
skich i razwiwajuszczichsja stran, nr 8'13955 
1 8.1976. 

(2) Por. J. Kieer: Niektóre nowe tendencje 
strukturalne w kapitalzmie, Nowe Drogi 
nr 3 1976, str. 150. 


151 


Zagadnienia międzynarodowe 


ści inflacji i rosnącym zasięgu masowe- 
go bezrobocia. Nierównomierny, powol- 
ny i niejednoznaczny przebieg proce- 
sów ożywienia gospodarczego, które 
rozpoczęło się w 1976 r., świadczy, że 
mamy do czynienia z ponowną desyn- 
chronizacją -cyklu  koniunkturalnego 
przy jednoczesnym utrzymywaniu się 
— we wszystkich rozwiniętych krajach 
Kapitalistycznych — wysokiej stopy 
bezrobocia. 

Zależność między kryzysem waluto- 
wym i energetycznym oraz spadkiem 
produkcji wpłynęła na szczególne na- 
tężenie procesów inflacyjnych. Przebieg 
wcześniejszych kryzysów  przemysło- 
wych charakteryzował się tym, że spa- 
dek produkcji powodował względny 
spadek cen. Kryzys lat 1974—1975 nie 
potwierdził tej prawidłowości. Wystą- 
piło powszechne zjawisko tzw. stagfla- 
cji, czyli równoczesnego spadku produk- 
cji i wzrostu inflacji. Jej cechą szcze- 
golną jest szybki wzrost cen na ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. W latach 
1974—1975 ceny artykułów spożywczych 
w najwyżej rozwiniętych krajach ka- 
pitalistycznych wzrosły średnio o 33 
proc, w tym: w Japonii i Włoszech 
o 48 proc. w Wielkiej Brytanii o 45 
proc., w Kanadzie o 31 proc. i we Fran- 
cji o 26 proc. Znacznie wzrosły także 
czynsze i ceny usług. 

Ogólne koszty utrzymania w krajach 
kapitalistycznych wzrosły w latach 
1970—1976 średnio o 58 proc., w tym: 
w Wielkiej Brytanii o 105 proc., w Ja- 
ponii i Włoszech o 83 proc., w USA o 
44 proc. w RFN o 39 proc. Szczególnie 
szybko rosły one w 1974 r. (średnio 
o 12,6 proc.) i w 1975 r. (o 11 proc.). 

Spowodowany inflacją wzrost kosz- 
tów utrzymania wyprzedza wzrost płac, 
w większości krajów kapitalistycznych 
hamowany przez posunięcia rządów. 
Siosują one tzw. politykę „umiarkowa- 
nia dochodów”, która polega na okre- 
sowym zamrożeniu bądź reglamento- 
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waniu wzrostu płac oraz innych docho- 
dów ludności (np. emerytur). Przykła- 
dem takiej polityki jest lansowana w 
W. Brytanii „umowa społeczna”, plan 
Barre'a we Francji itd. 

W dążeniu do przerzucenia skutków 
kryzysu na barki mas pracujących, blo- 
kada płac została powiązana z wzro- 
stem różnego rodzaju obciążeń podat- 
kowych oraz z polityką zmniejszania 
wydatków na świadczenia socjalne. Po- 
datki nakładane na płace wzrosły. Mi- 
mo spadku produkcji i zmniejszenia się 
zatrudnienia ogólna suma uzyskana 
z tego tytułu wzrosła w 1975 r. w RFN 
o 3 proc. w USA o 6,9 proc, w Ka- 
nadzie, Francji i Japonii o 12 proc.(3). 

Oddziaływanie wszystkich tych czyn= 
ników doprowadziło do tego, że w la- 
tach obecnego kryzysu po raz pierw- 
szy w okresie powojennym nastąpiło 
ogólne obniżenie poziomu życia ludzi 
pracy. Według danych OECD realne 
dochody ludności głównych krajów ka- 
pitalistycznych zmniejszyły się w latach 
1974—1975 średnio o 1,3 proc. W sa- 
mym 1975 r. natomiast zmniejszyły się 
one o 2,6 proc. w USA, 2,3 proc. we 
Włoszech i 1,5 proc. w RFN. 


Skutki kryzysu nie rozkładały się 
równomiernie w poszczególnych gru- 
pach ludności. Nastąpiło bezwzględne 
pogorszenie się sytuacji osób objętych 
bezrobociem i grupy najniżej zarabia- 
jących (do której doszli zatrudnieni w 
niepełnym wymiarze godzin), rodzin 
wielodzietnych, matek samotnie wycho- 
wujących dzieci, a zwłaszcza osób u- 
trzymujących się z rent i emerytur. 
W innych grupach nastąpiła stabiliza- 
cja dochodów realnych. W przypadku 
części pracowników o wysokim pozio> 
mie kwalifikacji, zatrudnionych w no- 
woczesnych centrach przemysłowych, 
ma nawet miejsce wzrost płac, nastę- 
pujący jednakże w tempie o wiele wol- 


(3) Gdzie pieniądze w: Problemy społeczne 
świata kapitalistycznego nr 114 1977, str. 77. 


niejszym niż w latach przedkryzyso- 
wych. Możliwości poprawy sytuacji ma- 
terialnej zostały znacznie ograniczone 
również przez związane z kryzysem 
zmniejszenie szans awansu zawodowe- 
go. 

Q niepewności jutra decyduje prze- 
dę wszystkim znaczny wzrost bezrobo- 
cią. Według danych OECD liczba bez- 
robotnych w rozwiniętych krajach ka- 
pitalistycznych wyniosła w 1975 r. 15 
mln, a na początku 1976 r. zwięk- 
szyła gię do 16 mln. Wzrosła także 
znacznie liczba osób częściowo bezro- 
botnych, tzn. osób pracujących w 
zmniejszonym wymiarze godzin (doty- 
czy to zwłaszcza kobiet) bądź okresowo 
pozbawionych pracy wskutek zamknię- 
cia zakładów na pewien czas. W kolej- 
nych latach kryzysu według powszech- 
nie przyjętych szacunków liczba częś- 
ciowo bezrobotnych w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych sięgała 12 
mln osób. 


Bezrobocie rozkłada się nierówno- 
miernie na poszczególne grupy społecz- 
no-zawodowe, gałęzie przemysłu, regio- 
ny, zależne jest od płci 1 wieku. Jest 
ono szczególnie wysokie w regionach 
zacofanych gospodarczo, w gałęziach o- 
bjętych kryzysem bądź przeżywających 
długotrwałe trudności. Niedostosowa- 
nie systemu oświaty do potrzeb gospo- 
darki, brak lub niewystarczający zakres 
działania systemów doskonalenia kwa- 
lifikacji, niedostatecznie szybkie two- 
rzenie nowych miejsc pracy — wszyst- 
ko to pogłębia różnorodne skutki kry- 
zysu, powodując, że największą grupą 
bezrobotnych jest młodzież do lat 25. 
W końcu 1976 r. stanowiła ona 48 proc. 
ogółu bezrobotnych we Francji, 44 proc. 
w Wielkiej Brytanii, 30 proc. w RFN. 
Problem młodzieży, która po ukończe- 
niu szkół nie miała w ogóle szansy 
przystąpienia do pracy zawodowej, de- 
morślizujące, a niekiedy wręcz tra- 
giczne skutki takiej sytuacji są szero- 
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ko komentowane w prasie burżuazyj- 
nej. która ukuła określenie „pokolenia 
ludzi zbędnych”. 

Na zwolnienie w pierwszej kolejno- 
ści narażone są kobiety, które, dyspo- 
nujac zazwyczaj niższym poziomem 
kwalifikacji, mają szczególne trudności 
ze znalezieniem pracy. Wśród kobiet 
najwyższe jest również tzw. ukryte bez- 
robocie, polegające na całkowitej rezy- 
gnacji z prób znalezienia pracy. Cechą 
charakterystyczną ostatnich lat jest też 
rozciągnięcie się bezrobocia na pracow- 
ników umysłowych, przy czym obejmy- 
je ono w coraz większym stopniu rów= 
nież pracowników z wyższym wykształ= 
ceniem. 


Tragicznyvm problemem jest bezrobo- 
cie wśród robotników cudzoziemskich. 
Utraciwszy pracę, nie mają oni w ę4a- 
sadzie szans na ponowne zatrudnienie, 
w związku z czym wracają do krajów 
macierzystych, gdzie powiększają miej- 
scową armię bezrobotnych. Aby rozła- 
dować trudności na rynku pracy, rządy 
kilku państw zachodnich (np. Francji 
1 RFN) podjęły działania zmierzające 
do zastąpienia gastarbeiterów pracow- 
nikami miejscowymi. Na przeszkodzie 
staje jednak specyfika miejsca zajmo- 
wanego przez robotników cudzoziem- 
skich w strukturze zatrudnienia, niski 
poziom wymaganych kwalifikacji i — 
co za tym idzie — płac, ograniczenie 
świadczeń. Pracodawcy często wolą ich 
od innych robotników. 


W gruncie rzeczy bezrobocie stało się 
w rozwiniętych krajach kapitalistycz- 
nych zjawiskiem powszechnym i trwa- 
łym. Nie zmniejsza się ono w okresach 
ponownego wzrostu produkcji, który o0- 
siągany jest przede wszystkim na dro- 
dze postępu technicznego i organizacyj- 
nego, przy zachowaniu dotychczasowej 
ilości miejsc pracy, a niekiedy nawet 
dalszym ich zmniejszeniu. 


Kryzys zmusił burżuazyjne partie po- 
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lityczne, środki masowego przekazu, 
przywódców państwowych do otwarte- 
go stawiania sprawy znacznego rozsze- 
rzenia się zjawisk upośledzenia mate- 
rialnego i niedostatku. Dotyczą one nie 
tylko ludzi pozbawionych źródeł stałe- 
go utrzymania, bądź będących w stanie 
zaspokoić jedynie najbardziej elemen- 
tarne potrzeby. Poczucie niedostatku 
występuje również wówczas, gdy czło- 
wiek zaspokaja swe potrzeby na pozio- 
mie niższym od przeciętnego poziomu 
osiągniętego w danym społeczeństwie, 
jeśli nawet jest to poziom stosunkowo 
wysoki. Tak np. Francuska Partia Ko- 
munistyczna podkreślając, że 16 mln 
Francuzów żyje w niedostatku, ma na 
uwadze względne, ukształtowane w wa- 
runkach francuskich pojęcie biedy(4). 


* 


Klasa robotnicza różnorodnymi for- 
mami walki przeciwstawia się dążeniu 
burżuazji monopolistycznej i jej apa- 
ratu władzy do przerzucenia ciężaru 
kryzysu na barki ludzi pracy. Lepiej niż 
jeszcze niedawno zorganizowana, posia- 
dająca znacznie większe doświadczenie, 
prowadzi ona walkę nie tylko obron- 
ną, lecz także ofensywną. 


W akcjach masowych w coraz szer- 
szym zakresie uczestniczą również róż- 
ne kategorie pracowników umysłowych. 
W strukturze społecznej wysoko roz- 
winiętych krajów kapitalistycznych na- 
stępuje stały wzrost liczby pracowni- 
ków najemnych i ograniczenie kręgu 
osób czerpiących dochody z prywatnej 
własności kapitału, narzędzi i środków 
produkcji. W krajach tych mamy dziś 
do czynienia z olbrzymią armią pracow- 
niczą, nawet po wyłączeniu osób speł- 
niających funkcje organizacyjno-zarza- 


(4) G. Rodriguez: Lurte de masse, cotuches 
mouennes et role dirigeant, France NOu- 
vetle, nr 1588 1976, Sti. 21. 
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dzające w burzuazyjnym aparacie pro- 
dukcji i administracji. Armia ta liczy 
ponad 80 proc. ogółu ludności zawodo- 
wo czynnej. Zatrudniona na podobnych, 
generalnie rzecz biorąc, zasadach podle- 
ga ona różnym formom wyzysku kapi- 
talistycznego. To podobieństwo sytuacji 
społecznej jest podstawą tworzenia an- 
tymonopolistycznego sojuszu klasy ro- 
botniczej, inteligencji i innych warstw 
pracowniczych. Skutki kryzysu wpływa- 
ją również na pogłębienie przesłanek u- 
działu w tym sojuszu warstw pośrednich 
oraz drobnej i średniej burżuazji, która 
w warunkach trudności gospodarczych 
o wiele szybciej podlega „wypłukiwa- 
niu” z produkcji. O przebiegu tych zło- 
żonych procesów pisali m. in. Herbert 
Mies i Knud Jaspersen w wywiadach 
obrazujących walkę komunistycznych 
partii RFNi Danii(5). 


W warunkach obecnego krvzysu po- 
twierdza się teza komunistów, w Świe- 
tle której o charakterze, zakresie i prze- 
biegu walki klasowej, która toczy się 
na gruncie zasadniczych sprzeczności 
kapitalizmu, współdecyduje zespół 
czynników subiektywnych. Wśród nich 
wyróżnić należy: strategię burżuazji, 
stopień dojrzałości i zaangażowania kla-< 
sy robotniczej, pozycję partii komuni- 
stvcznej w danym kraju, rolę związków 
zawodowych, współpracę między różny- 
mi siłami lewicy, tradycję walk kla- 
sowych(6). 

O związanym z tym zróżnicowaniu 
warunków akcji partii komunistvcz- 
nych, klasy robotniczej i mas ludo- 
wych mówi dokument konferencji ber- 
lińskiej, który zarazem charakteryzuje 
generalny kierunek walki toczonej w 
różnych krajach przeciwko przejawom 
i przyczynom takich cech obecnego kry- 
zysu, jak „chroniczna inflacja, kryzys 


(5) Por. Nowe Drogł nr 6/1976 oraz nr L 1941. 

(6) Por. J. Janicki: $trukturą klasoua it 
walka klas w rozwiniętych krujach kapitu- 
listycznych, Warszawa 1972, str. 59. 


systemu walutowego, rosnące niewyko- 
rzystanie mocy produkcyjnych, bezro- 
bocie milionów ludzi (...) Kryzysowi tie- 
mu towarzyszą zjawiska upadku mora'- 
nego i wstrząsy świadczące o jeyo po- 
litycznym charakterze (...) Wszystko to 
dowodzi, że gospodarcza i socjalna stru- 
ktura społeczeństwa kapitalistycznego 
popada w coraz większe sprzeczności 
2 potrzebami mas pracujących i ludo- 
wych oraz z wymogami postępu 8po- 
łecznego i demokratycznego rozwoju 
politycznego(1). 


Oczywiście wiele czynników tak obie- 
ktywnych, jak i subiektywnych zarów- 
no historycznych, jak i aktualnych po- 
woduje, że zasięg, siła I skuteczność 
walk prowadzonych przez klasę robot- 
niczą i masy pracujące o przezwycię- 
żenie obecnego kryzysu, a w szczegól- 
ności przeciwko przerzucaniu jego cię- 
żaru na ich barki, nie są jednakowe. 
Nie zawsze też ostrość zjawisk kryzy- 
sowych znajduje proporcjonalne odbi- 
cie w ostrości tej walki. Jeśli np. po- 
równać dwa kraje najsilniej dotknięte 
kryzysem — Włochy i W. Brytanię, to 
rzuca się w oczy, Że zasięg walk robot- 
niczych we Włoszech jest znacznie 
większy. 


W stosunku do sytuacji sprzed 1974 
roku kryzys gospodarczy spowodował 
jednak bardzo istotne zmiany i prze- 
sunięcia w całym układzie walk straj- 
kowych i innych masowych form wal- 
ki ludzi pracy. Po pierwsze, znacznie 
wzrosła ilość strajków oraz liczba ich 
uczestników. Tak np. w latach 1974— 
—1976 w stosunku do lat 1971—1973 
wystąpień strajkowych było w W. Bry- 
tanii prawie dwa razy, we Włoszech — 
blisko trzy razy więcej, w USA — o 
blisko 50 proc. więcej. Liczba uczestni- 
ków strajków w Norwegii, Danii 
i Szwecji wzrosła o 60 proc, w Belgii 


(7) Por. Nowe Drogi nr 9/1911. 
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—- © 90 proc., we Francji —- o pra- 
wie 150 proc. 

Po drugie, wśród haseł naczelne miej- 
sce zajęły zasadnicze kwestie bezrobo- 
cia, inflacji i całego kompleksu wzro- 
stu kosztów utrzymania oraz inne pro- 
blemy wywodzące się bezpośrednio ze 
splotu zjawisk kryzysowych. 

Po trzecie, w licznych zakładowych 
ogniwach i części wyższych szczebli 
związkowych wzrosły w wielu kra- 
jach wpływy lewicy, umocniły się pozy- 
cje komunistów. Rozszerzył się zasięg 
jedności akcji różnych central związko- 
wych, co znalazło wyraz w intensyfi- 
kacji akcji ogólnomiejskich, regional- 
nych i krajowych. 

Po czwarte, nastąpiło rozszerzenie za- 
kresu politycznych haseł i postulatów, 
rozwinął się proces radykalizacji róż- 
norodnych form walki masowej. Doty- 
czy to nie tylko Portugalii, Grecji 
i Hiszpanii, gdzie toczyła się i toczy 
walka o umocnienie zdobyczy demokra- 
tycznych po okresie dyktatury faszy- 
stowskiej, czy Włoch i Francji, gdzie od 
lat dominujący wpływ na walki ma- 
sowe wywiera polityczna strategia ko- 
munistów, lecz także krajów o relatvw- 
nie małym zasięgu wpływów partii ko- 
munistycznych, w tym m. in. Belgii, 
Holandii i Norwegii. 

Generalnie okres kryzysu w wysoko 
rozwiniętych państwach kapitalistycz- 
nych charakteryzuje się osłabieniem 
pozycji burżuazji i spadkiem prestiżu 
burżuazyjnych instytucji ustrojowych 
oraz znacznym zaostrzeniem walki kla- 
sowej i nieustannym rozszerzaniem akcji 
masowych. Chociaż wiele przejawów 
walki mieści się nadal w granicach tra- 
dycyjnego  „tradeunionizmu”, nie tyl- 
ko we Włoszech i Francji daje się 
wyraźnie zaobserwować nasilenie dążeń 
politycznych. Hasła polityczne przesta- 
ją być „dodatkiem” zapewniającym do- 
godniejsze pozycje w przetargach o wa- 
runki pracy ł bytu, a coraz częściej sta- 
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ją się głównym bądź równorzędnym 
celem wystąpień masowych (8). 
Istotną w tym rolę odgrywa rozsze- 
rzenie współpracy związków zawodo- 
wych. We Francji pogłębia się, mimo 
różnic programowych, współpraca mię- 
dzy CGT i centralą CFDT. We Wło- 
szech od lat istnieje Ścisłe współdzia- 
łanie między trzema centralami związ- 
kowymi o różnej genealogii i tradycji 
politycznej, które obecnie zmierzają do 
całkowitego zjednoczenia. Właśnie 
związki zawodowe w większości przy- 
padków kierują ruchem strajkowym. Na 
jego charakter i formy silnie wpływa 
specyfika narodowych tradycji walki 
klasy robotniczej. Np. w Japonii od 23 
lat strajki i manifestacje organizuje 
się dwa razy w roku — wiosną i je- 
sienią. W akcjach wiosennych wysuwa 
się przede wszystkim żądania material- 
ne, akcje jesienne są najczęściej demon- 
stracjami o charakterze politycznym. 
Ruch strajkowy odbywa się na kilku 
poziomach: w skali poszczególnych 
przedsiębiorstw, na poziomie branżo- 
wym, regionalnym lub ogólnokrajowym. 
Największe znaczenie z punktu widze- 
nia obrony interesów klasy robotniczej 
mają akcje podejmowane w ramach 
poszczególnych zakładów pracy. W ta- 
kich krajach, jak RFN, W. Brytania, 
Szwecja i inne państwa skandynawskie, 
na tym szczeblu ruchu związkowego 
działa więcej komunistów niż w wyż- 
szych instancjach związkowych, silniej- 
sze są wpływy lewicy socjalistycznej. 
W większości krajów w przedsiębior- 
stwach istnieją, wybierane zazwyczaj 
bezpośrednio przez załogę, instancje 
związkowe, mające określone upraw- 
nienia wobec przedsiębiorstw. Zdobycie 


(8) Były premier brytyjski H. Macmillan 
przemawiając w telewizji oświadczył, że nie 
pamięta okresu, w którym wrogość i anta- 
gonizm panujące między klasami osiągnęłyby 
tak ostrą formę (cyt. za J. Aldridge: Wol- 
ność wyboru czu wybór wolności, Problemy 
Pokoju i Socjalizmu nr 2 1956, Str. 131). 
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tych uprawnień jest wynikiem długo- 
trwałej walki klasy robotniczej o swo- 
bodę działania i szersze kompetencje 
związków zawodowych (w niektórych 
krajach tego rodzaju uprawnienia ist- 
nieją stosunkowo od niedawna — we 
Francji od 1968 r. działają tzw. sekcje 
związkowe, we Włoszech od 1970 r. — 
rady fabryczne). W toku strajków na- 
dał prowadzona jest akcja na rzecz roz- 
szerzenia zakresu działania organizacji 
zawodowych, zgłaszane są postulaty do- 
tyczące ich uprawnień kontrolnych, 
zwłaszcza w sprawach: zwolnień z pra- 
cy, tabel płac, wymiaru kwalifikacji, 
wielkości produkcji, organizacji pracy 
i podziału czasu pracy. Coraz częściej 
formułowany jest postulat udziału 
związków zawodowych w określaniu 
kierunków i wielkości inwestycji. W 
wielu przypadkach walka o te postu- 
laty toczy się obecnie na poziomie 
branżowym. 

Obok strajków organizowanych przez 
związki zawodowe wybuchają niekiedy 
strajki dzikie. Dzieje się tak przede 
wszystkim w krajach, w których obo- 
wiązuje antydemokratyczne ustawo- 
dawstwo związkowe. W innych istot- 
nym motywem są rozdźwięki między 
masą członkowską a biernym i ustępli- 
wym kierownictwem związków. 


w strajkach regionalnych i krajo- 
wych podejmowane są kwestie ogólne- 
go poziomu płac, swobód demokratycz- 
nych i odpowiedniego ustawodawstwa 
socjalnego oraz palących spraw regionu. 
Akcje prowadzone na tym szczeblu ma- 
ją dość często wyrażny charakter poli- 
tyczny. Na przykład w latach siedem- 
dziesiątych francuskie i włoskie związki 
zawodowe w związku z tzw. reformami 
strukturalnymi toczyły między innymi 
walkę o demokratyczną reformę podat- 
kową, reformę systemu rent, reformę 
systemu opieki zdrowotnej. 


Akcje o charakterze ogsólnopolitycz- 
nym podejmowane przez reformistycz- 


ne związki zawodowe należą jednak na- 
dal do wyjątków. Przykładem były 
powszechne akcje polityczne organizo- 
wane przez brytyjskie związki zawo- 
dowe przeciw ustawom antyzwiązko- 
wym uchwalonym z inicjatywy rządu 
konserwatywnego w 1971 r. 

Postulaty o charakterze ekonomicz- 
nym i politycznym łączą się przede 
wszystkim na poziomie przedsiębior- 
stwa. Liczne przykłady wskazują, że 
pojawienie się żądań o charakterze po- 
litycznym nie osłabia rewindykacji e- 
konomicznych, a przeciwnie — podnosi 
ich rangę. Niektóre partie komunistycz- 
ne (np. FPK) stoją obecnie na stanowi- 
sku, że zamiast dzielić postulaty na po- 
lityczne i ekonomiczne należałoby a- 
nalizować tendencje do upolitycznia- 
nia konkretnych programów strajko- 
wych. Kryterium oceny haseł nie po- 
winien oczywiście być werbalny rady- 
kalizm, lecz ich siła mobilizacyjna 
i zgodność z ogólnym programem prze- 
mian politycznych. 


Stosowane są wszystkie wypracowa- 
ne historycznie formy walk strajko- 
wych. Przeważają wszakże krótkotrwa- 
łe strajki o charakterze rotacyjnym, 
szczególnie bolesne dla przedsiębiorstw, 
bo dezorganizujące w poważnym stop- 
niu produkcję. Poszczególne akcje są 
na ogół bardziej masowe niż dawniej. 
Wzrosła też nieco liczba strajków pow- 
szechnych. Charakterystyczne są próby 
przechodzenia do tzw. „strajku aktyw- 
nego”, czyli wznowienia produkcji 
wbrew decyzjom właściciela na bazie 
nowych celów i nowej organizacji pra- 
cy (np. LIP w BesancCon). 

Obok radykalizmu i masowości o suk- 
cesach ruchów rewindykacyjnych decy- 
duje przede wszystkim konsekwentna 
postawa w pertraktacjach nad żądania- 
mi robotników, sposób organizowania 
samych akcji (niedopuszczanie do lo- 
kautów lub tzw. „antylokauty”, pomoc 
związkowa dla strajkujących itd.) oraz 
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poparcie udzielane walczącym przez in- 
ne organizacje robotnicze i pracowni- 
cze. Trzeba pamiętać, że silniejszą po- 
zycję przetargową mają wykwalifiko- 
wani robotnicy, technicy i inżynierowie 
wielkich zakładów, których trudniej za- 
stąpić, a przerwanie produkcji pociąga 
tam za sobą szczególnie wysokie straty. 


* 


Wbrew mitowi o „wolności związko- 
wej” rząd i pracodawcy podejmują roż- 
norodne kroki w celu złamania straj- 
ków. Masowe niegdyś próby wykorzy- 
stywania „łamistrajków”, z uwagi na 
kontrolę akcji strajkowych przez związ- 
ki zawodowe i dużą dyscyplinę robot- 
ników w trakcie ich przeprowadzania, 
nie są już — nawet w USA — efek- 
tywne. Częstą formą nacisku na straj- 
kujących są natomiast obietnice tzw. 
„premii antystrajkowych”, którym 
związki zawodowe przeciwstawiają za- 
zwyczaj akcje zbierania datków solidar- 
nościowych w zakładach nie objętych 
strajkiem. 


Wobec biorących udział w strajkach 
przedsiębiorcy, a także organy sprawie- 
dliwości stosują różnego rodzaju repre- 
sje. Minister spraw wewnętrznych 
Włoch, które mają w tej dziedzinie po- 
stępowe ustawodawstwo, zmuszony z0- 
stał do oficjalnego oświadczenia w Se- 
nacie, że w ciągu jednego tylko roku 
wszczęto 8400 procesów karnych w 
związku z walkami robotniczymi. Czę- 
stą formą represji są zwolnienia z pra- 
cy, przeniesienia na gorsze stanowisko. 
W wielu przypadkach w odpowiedzi 
organizowane są antyrepresyjne akcje 
strajkowe. Trudniej dostrzegalne, choć 
nierzadkie, są przesunięte w czasie dzia- 
łania wobec aktywistów robotniczych, 
a nawet ich rodzin. Ostatnią formą, 
kiedy inne zawiodą, jest próba łama- 
nia frontu strajkowego przy pomocy 
sił policyjnych, a niekiedv wojska. 
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W zestawieniu z tymi faktami pod- 
kreślić trzeba, że w dobie, kiedv kry- 
zys zwiększa grożbę zwolnień z pracy 
i innych represji ekonomicznych, walki 
masowe nasiliły się i umasowiły. W la- 
tach 1973—1976 w krajach kapitalistycz- 
nych strajkowało co roku 50 mln osób. 
Szczególne nasilenie walk klasowych 
miało miejsce w 1974 r., kiedy strajko- 
wało 62 mln osób. W 1975 r. ogólna 
liczba strajków i strajkujacych utrzv- 
mała się na poziomie 1974 r. 

Wielki zasięg walk w latach krvzysu 
zadał ostateczny kłam tezom o „poko- 


ju klasowym”. Trzeba jednak widzieć. . 


że w wielu krajach toczace się walki 
są w większym stopniu wyrazem 
niezadowolenia z sytuacji ekonomicznej 
i podważenia wiary w istniejący sv- 
stem stosunków społecznych niż gene- 
ralną negacją podstaw ustroju i wy- 
razem woli jego zasadniczej zmiany. 

Jak wiadomo siła wpływów i oddzia- 
ływania komunistów jest w poszczegól- 
nych krajach zróżnicowana. Tym więk- 
sze znaczenie mają sukcesv wyborcze 


partii komunistycznych, umocnienie ich 
pozycji w organizacjach związkowych. 
rozbudowa szeregów partii i napływ 
młodzieży. 

W dostosowaniu do warunków, w ja- 
kich działają, komuniści formułują pro- 
gramy postępowego i demokratycznego 
wyjścia z kryzysu. Pomne doświadczeń 
„wielkiego kryzysu” z początku lat trzy- 
dziestych ostrzegają one przed niebez- 
pieczeństwem rozszerzania się na fali 
frustracji społecznej wpływów Sskraj- 
nej prawicy i neofaszyzmu, a także 
ekstremizmów typu lewackiego. 

Partie komunistyczne uświadamiają 
masom pracującym, że przezwyciężenie 
zjawisk kryzysowych, a tvm bardziej 
trwała poprawa położenia ludzi pracy 
nie są możliwe bez przeprowadzenia za- 
sadniczych reform strukturalnych. 
Wprowadzenie ich w życie jest zasad- 
niczym warunkiem zlikwidowania sv- 


'tuacji, w której burżuazja może doko- 


nywać ciągłych zamachów na wywal- 
czone w trakcie długich lat zmagań 
klasowych prawa i zdobycze ludzi pracy. 


Trzecia faza 


w powojennym rozwoju Włoch 


WIESŁAWA LASKUS. PIOTR SOMMERFELD 


28 czerwca br. przedstawiciele sześ- 
ciu demokratycznych partii włoskich: 
chrześcijańsko-demokratvcznej, komu- 
nistyvcznej, socjalistycznej, republikań- 


158 


s<'ej. socjaldemokratycznej i liberalnej 
zakończyli trwające prawie trzy mie- 
siące prace nad wspólnym dokumen- 
tem, parafując tzw. porozumienie pro- 


gramowe. które ma być obecnie pod- 
stawą działalności iządu. 4 lipca doku- 
ment ten został ratvfikowany, po u- 
przednich posiedzeniach  kierownictw 
sześciu partii, które zaaprobowały tekst 
osiągniętego porozumienia i upoważ- 
niły swoich przedstawicieli do dokona- 
nia aktu ratyfikacji, Spotkanie przy- 
wódców partii związane z ratyfikacją 
posłużyło jednocześnie do sprecvzowa- 
nia procedury przekuwania porozumie- 
nią programowego w plan rządowego i 
parlamentarnego działania. Postanowio- 
no, że partie będące sygnatariuszami 
dokumentu przedstawią wkrótce w 
parlamencie wspólną uchwałę opraco- 
waną przez przewodniczących klubów 
poselskich Izbv Deputowanych w opar- 
ciu o tekst zawartego porozumienia, a 
sekretarz polityczny Włoskiej Partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej Benig- 
no Zaccagnini poinformuje o zawartym 
porozumieniu premiera Giulio Andreot- 
tiego. 


I tak też się stało. Dnia 15 lipca Izba 
Deputowanych w obecności 545 posłów 
zatwierdziła uchwałę przygotowaną 
przez sześć partii 442 głosami (przy 85 
głosach wyrażających sprzeciw i 16 
wstrzymujących się) Premier Andreot- 
ti zobowiązał się w imieniu rządu do 
wprowadzenia programu zawartego w 
uchwale Izby w życie. Bo 4ść 


włochy zaczęły wkraczać — bv posłu- 
żyć się sformułowaniem użytym w po- 
łowie 1976 r. przez przewodniczącego 
partii chadeckiej prof. Aldo Moro — w 
„trzecią fazę” powojennego rozwoju 
stosunków politycznych. To trafne sfor- 
mułowanie przywódcy chadecji wvra- 
żało jego przekonanie, podzielane obec- 
nie przez inne partie włoskie i obser- 
watorów tvłoskiej sceny politycznej, że 
w życiu tej partii i w życiu politycz- 
nym całego kraju zamknęły się dwie 
poprzednie fazy. Zanim przejdziemy do 
próby sprecvzowania treści politycznej 
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nowej — trzeciej — fazy, warto przy- 
pomnieć, jaki charakter miały poprzed- 
nie, te, które wyznaczyły długą i nie- 
łatwą drogę do obecnego porozumienia 
politycznego, pierwszego tego rodzaju 
od trzydziestu lat, tj. od momentu roz- 
padu koalicji rządu jedności narodowej. 


* 


Genezy pierwszej fazy należałoby do- 
szukiwać się właściwie nie tyle we 
Włoszech, ile w Stanach Zjednoczo- 
nych. Tam właśnie, jeszcze w okresie 
działań na frontach drugiej wojny świa- 
towej, powołana została do życia in- 
stytucja, która z czasem przyjęła naz- 
wę Narodowego Komitetu Bezpieczeń- 
stwa. Głównym zadaniem tej nowej 
instytucji — utworzonej przy udziale 
organów rządowych realizujących poli- 
tvkę zagraniczną USA oraz ośrodków 
kapitału  finansowo-monopolistycznego 
(od Standard Oil do National Cash Re- 
gister), a także organizacji związkowych 
(od American Federation of Labor do 
Italian-American Labor Council) — by- 
ło przeciwdziałanie groźbie ewentualne- 
go zwycięstwa sił lewicy w pierwszych 
powojennych wyborach parlamentar- 
nvch we Włoszech. Od tej chwili ofi- 
cjalne działania polityczne rządu USA 
na arenie międzynarodowej, które wy- 
tyczyły drogę do „zimnej wojny”, wspie- 
rane były mniej olicjalnym, wielokie- 
runkowym działaniem instytucji dyspo- 
nującej znacznymi środkami finanso- 
wymi i odpowiednio dobranymi kad- 
rami. Włochy stały się głównym poli- 
gonem dla sprawdzenia skuteczności 
nowego tvpu, kompleksowych dzia- 
łańa). 

W styczniu 1947 r. przywódca włoskiej 
chadecji i premier rządu Alcide De Gas- 
peri udał się do Waszyngtonu na roz- 


(1) Por. Roberto Zaenza-Marco Fint: Gii 
americanł in Italia, Milano 1976. 
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mowy, a już w maju tego roku, po 
Kilku kryzysach rządowych,. komuniś- 
ci i socjaliści zostali usunięci z rzą- 
du włoskiego. Rok później, w wyborach 
powszechnych z 18 kwietnia 1948 r., cha- 
decja — korzystając ze znacznych środ- 
ków finansowych otrzymywanych róż- 
nymi kanałami ze Stanów Zjednoczo- 
nych, stosując najaowsze techniki woj- 
ry psychologicznej i występując pod 
hasłan.i prymitywnego antykomunizmu 
— uzyskała poparcie 48 proc. wybor- 
ców oraz bezwzględną większość man- 
datów w obu izbach parlamentu. Od- 
tąd jedność sił antyfaszystowskich i de- 
mokratyczne rządy jedności narodowej 
z lat 1943—1947 stały się przeszłością, 
jak wydawało się, bezpowrotną. 

Wielkie zwycięstwo włoskiej chade- 
cji stało się „wzorem” dla podobnych 
operacji przeprowadzanych następnie w 
wielu innych krajach, w różnych zakąt- 
kach świata i różnych okresach. 

„Pierwsza faza”, czyli era niepodziel- 
nej hegemonii chadecji w życiu poli- 
tycznym Włoch, rozpoczęła się od prze- 
jęcia pełni władzy nad aparatem pań- 
stwowym, a przede wszystkim jego cen- 
tralnymi instytucjami. Rozpoczynając 
swoje rządy „absolutne” chadecja przy- 
ciągnęła jednocześnie do współpracy in- 
ne, mniejsze partie polityczne — socjal- 
demokratyczną, liberalną i republikań- 
ską. obdzielając je różnymi beneficja- 
m:, głównie stanowiskami w aparacie 
władzy gospodarczej i politycznej. U- 
mocniła ona w ten sposób własną he- 
gemonię, a jednocześnie rozszerzyła ba- 
zę działalności rządu w parlamencie o- 
raz wśród ogółu wyborców, szerząc o- 
portunizm polityczny (znany jako clien- 
telismo). Doprowadziło to z czasem do 
głębokiej degeneracji włoskiego syste- 
mu partyjnego i wypaczenia charakteru 
związków łączących partie polityczne ze 
społeczeństwem. W atmosferze rozpa- 
sanego antykomunizmu chadecja  do- 
konała rozłamu w jednościowej dotąd 
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centrali związków zawodowych — 
Powszechnej Konfederacji Pracy (w 
1948 r.). Co więcej w 1953 r. usiłowała 
uwiecznić swoje panowanie próbując, 
co prawda bezskutecznie, przeforsować 
w parlamencie ustawę wprowadzającą 
większościowy system wyborczy, co do- 
prowadziło do poważnego zaostrzenia 
atmosfery politycznej w kraju. Te i po- 
dobne awanturnicze poczynania chade- 
cji kilkakrotnie stawiały Włochy u pro- 
gu wojny domowej. W tym też okre- 
sie znane wydarzenia na arenie mię- 
dzynarodowej i w międzynarodowym 
ruchu robotniczym zrodziły kryzys w 
łonie włoskiego ruchu robotniczego; so- 
cjaliści zerwali sojusz z komunistami, 
który od ponad dwudziestu lat łączył 
obie partie. Dobre samopoczucie chade- 
cji ugruntowywała pomyślna powojenna 
koniunktura gospodarki kapitalistycz- 
nej i pewne korzyści, jakie przypadły 
Włochom z tytułu zacieśniania stosun- 
ków handlowych z krajami powstają- 
cej Europejskiej Wspólnoty  Gospo- 
darczej. 

Żywiołowy wzrost gospodarczy Włoch, 
cechujący się jednym z największych 
w krajach kapitalistycznych wskaźni- 
ków tempa rozwoju produkcji, dopro- 
wadził do głębokiego przekształcenia 
strukturalnego kraju. Włochy z rolni- 
czo-przemysłowego przekształciły się w 
kraj przemysłowo-rolniczy, w którym 
dynamicznie rozwijał się przemysł cięż- 
ki, elektrotechniczny i chemiczny. Pro- 
dukty made in ltaly z powodzeniem nie 
znanym w przeszłości stawały w szran- 
ki międzynarodowej konkurencji. Od 
początku lat pięćdziesiątych do począt- 
ku lat sześćdziesiątych podwojony zos- 
tał dochód narodowy, szybko wzrastała 
produkcja przemysłowa. Włochy, dzię- 
ki niskim płacom wzrastającym niepo- 
równanie wolniej niż społeczna wydaj- 
ność pracy (np. od 1953 r. do 1961 r. 
wydajność pracy wzrosła o 80 proc., a 
płace o 18 proc.), stały się obszarem co- 


raz częściej penetrowanyvm przez ka- 
pitał zagraniczny. Dla włoskiej partii 
chrześcijańsko-demokratycznej był to 
zbawienny „cud” gospodarczy. 

Był to istotnie „cud” w tym sensie, 
że dokcanywał się on w zasadzie samo- 
rzutnie, a od chadecji otrzymał jedynie 
w 1954 r. ogólnikową i spóźnioną for- 
mułę tzw. Planu Vaniniego, usiłują- 
czgo usystematyzować wyniki bujnego 
procesu rozwoju i wykorzystać ko- 
niunkturę dla przeprowadzenia pew- 
nych reform społecznych. Konieczność 
zaś realizacji reform, szczególnie w naj- 
bardziei zaniedbanych dziedzinach ży- 
cia gospodarczego i społecznego, stawa- 
ła się coraz bardziej paląca. „Cud” włos- 
ki bowiem miał także inne, mniej po- 
cieszające oblicza. W latach 19418—1962 
pogłębiły się we Włoszech jedne i po- 
jawiły inne, nowe dysproporcje struk- 
turalne w poziomie rozwoju kraju o- 
raz nabrzmiewały wielkie problemy 
społeczne. Jeszcze bardziej pogłębiła się 
przepaść dzieląca uprzemysłowioną Pół- 
noc kraju od zaniedbanego, podupada- 
jącego Południa, które stało się rezer- 
wuarem taniej siły roboczej, odpływa- 
jacej milionami emigracji zarobkowej 
na północ kraju, do krajów EWG i za 
ocean. Srogo zemściło się zaniechanie 
wkrótce po wojnie realizacji radykalnej 
reformy rolnej i ogólne zaniedbanie rol- 
nictwa. Włochy, kraj słynący z żyznej 
ziemi, o bogatej w niedawnej przeszłoś- 
ci produkcji rolno-spożywczej, nie wy- 
trzymywały rosnącej konkurencji pro- 
ducentów z innych krajów EWG. Pro- 
dukcja rolna zaczęła spadać także w 
wartościach bezwzględnych, a całe wsie 
wyludniały się. Nadto warto przypom- 
nieć, że przez cały ten okres cechują- 
cy się bujnym rozwojem, pomimo emi- 
gracji zarobkowej, we Włoszech utrzy- 
mywało się wysokie bezrobocie, się- 
gające 80 proc. ogółu bezrobotnych w 
krajach EWG. Masowe bezrobocie sta- 
wało się podłożem licznych schorzeń 
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społecznych, z których niektóre przy- 
brały rozmiary plagi (mafia, przestęp- 
czość nieletnich, prostytucja i in.), Gwał- 
towny proces urbanizacji, któremu to- 
warzyszyła nieokiełznana spekulacja 
gruntami, oraz szybki wzrost czynszów 
(od 1953 r. do 1961 r. o 262 proc.), w 
sytuacji, gdy masowe, subwencjonowane 
budownictwo mieszkaniowe miało we 
Włoszech najmniejszy zasięg w  po- 
równaniu z resztą Europy, pogłębił w 
istotny sposób problemy społeczne. Nie 
dążąc do ukazania pełnego oblicza tej 
drugiej strony „cudu”, wspomnieć na- 
leży tu jeszcze chociażby o kryzysie 
szkolnictwa wszystkich szczebli (np. nie 
zagwarantowano nawet możliwości u- 
zyskania podstawowego wykształcenia 
wszystkim dzieciom w wieku do lat 
14). 

Zrozumiały jest więc fakt, który za- 
skoczył wielu obserwatorów życia włos- 
kiego, że właśnie w tym okresie, gdy 
gospodarka Włoch uzyskiwała najwyż- 
sze wśród krajów  kapitalistycznych 
wskaźniki wzrostu, narastał społeczny 
protest, który ujawnił się przede 
wszystkim w potężnych walkach straj- 
kowych, nabierających coraz większego 
zasięgu. O ile w 1960 r. w wyniku walk 
strajkowych w przemyśle stracono 129 
mln roboczogodzin, to w 1962 r. licz- 
ba ta sięga już prawie 400 mln. Rów- 
nież w rolnictwie pomimo spadku zna- 
czenia tej dziedziny gospodarki i mniej- 
szego poziomu zatrudnienia trwały wal= 
ki rewindykacyjne. Od powszechnego 
strajku rolnego w lipcu 1960 r., po- 
przez 3 strajki powszechne w 1961 r. 
obejmujące 60 mln roboczogodzin, do 
80 mln roboczogodzin poświęconych na 
walki strajkowe w 1962 r. (2). 

W wyborach parlamentarnych z 28 
kwietnia 1963 r. komuniści uzyskują 
szerokie poparcie dla swojej polityki 

(2) Wg Palmiro Togliatti: Nella democra= 


zła e nella pace terse 44 socialismo, Roma 
1966, str. 215—220, 
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zmierzającej do odbudowy jedności sił 
demokratycznych i przezwyciężenia 
dysproporcji w gospodarczym i społecz- 
nym rozwoju kraju Włoska Partia Ko- 
munistyczna uzyskuje 25,31 proc. gło- 
sów (o 2,59 proc. więcej aniżeli w po- 
przednich wyborach przeprowadzonych 
w 1958 r.). W tym samym czasie cha- 
decja traci 4,08 proc. głosów, uzyskując 
38,27 proc., i spada po raz pierwszy od 
1948 r. poniżej pułapu 40 proc. W kra- 
ju kształtuje się nowa sytuacja politycz- 
na zmuszająca, ogólnie rzecz biorąc, do 
zwrotu w lewo w układzie stosunków 
politycznych. 

Chadecja usiłowała początkowo stłu- 
mić wzmagający się protest społeczny, 
co w połowie 1960 r. doprowadziło do 
krwawych starć między pracującymi a 
siłami policji i wojska. Rząd Tambro- 
niego, który usiłował dokonać siłą 
zwrotu w prawo w polityce rządu włos- 
kiego, w wyniku ostrych walk społecz- 
nych i politycznych zmuszony został do 
ustąpienia. W tej trudnej sytuacji cha- 
decja starała się wykorzystać, a na- 
wet pogłębić istniejący rozłam wśród 
organizacji reprezentujących społeczną 
lewicę. Równocześnie porażka prawi- 
cy chadeckiej w otwartym starciu z zor- 
ganizowanvm ruchem robotniczym po- 
glcbiła istniejące wewnątrz tej partii 
pocziały t wzmocniła jej nurt lewico- 
wy i centrum. Na tym tle w 1962 r. 
dokonał się zwrot w kierunku współ- 
pracy na szczeblu parlamentarnym i 
rządowym między chadecją a Włoską 
Partią Socjalistyczną. W życiu politvcz- 
nym Włoch rozpoczęła się nowa fa- 
za, faza centrolewicy. 

Okres centrolewicy, który w istocie 
potożył kres absolutnej hegemonii cha- 
dockiej, a jednocześnie cechował się 
brakiem konsekwentnego programu po- 
litycznego i społecznego, pogłębił kryzys 
panujący w kraju; kryzys ten w owym 
okresie poczynał przybierać charakter 
kompleksowy i wieloaspektowy. Pomi- 
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mo uirzymywania się nadal — prak- 
tycznii2 do 1973 r. — sprzyjającej ko- 
niunkAury gospodarczej (od 1951 r. do 
1913 r. produkcja przemysłowa wzrosła 
o 364 proc., a dochód narodowy liczo- 
ny per capita wzrósł o 168 proc.(3) roz- 
wój kraju miał charakter niejednorod- 
ny i pełen sprzeczności. Żaden z kolej- 
nych rządów centrolewicy (a w pew- 
nych okresach właściwie centroprawicy) 
nie wypracował ogólnego programu roz- 
wciu, którego celem byłoby stopniowe 
przezwyciężenie schorzeń  struktural- 
nych w rozwoju kraju i rozwiązanie 
palących problemów społecznych. Pod- 
upadło rolnictwo. Wraz ze wzrastają- 
cymi kosztami importu surowców, któ- 
rych Włochy są w zasadzie pozbawio- 
ne, koszty importu żywności kładły się 
coraz cięższym brzemieniem na bilan- 
sie handlu zagranicznego, który w 1975 
r. odnotował rekordowe zadłużenie rzę- 
du 175 mld dolarów. Jednocześnie 
wzrosły ogromnie wydatki z budżetu 
państwa na cele nieprodukcyjne, w 
znacznej mierze przeznaczone na finan- 
sowanie bezużytecznych jednostek biu- 
rokratycznych, przy równoczesnym: 
nadmiernym rozwoju niektórych dzia- 
łów sektora trzeciego. Kwitła korupcja 
i clientelismo, tworzono masowo róż- 
nego tvpu „instytuty” nie prowadzące 
w istocie Żadnej działalności, a oferu- 
jące jedynie posady „swoim ludziom” 
i, oczywiście, odpowiednie pensje. Na- 
dal na wysokim poziomie utrzymywało 
się bezrobocie i emigracja zarobkowa — 
głównie ze wsi i południa kraju. Na 
najniższym poziomie wśród krajów 
EWG utrzymywał się wskaźnik aktvw- 
ności społeczno-zawodowej ludności w 
wieku produkcyjnym. Nadmierna roz- 
budowa sektora trzeciego (od części w 
wielu bezużytecznych formach) poważ- 
nie obciążyła gospodarkę kraju, w któ- 


(35 Wg 72 critiche alla DC. 2 risposte, 
Roma 1975, str. 62. 


rym na 10 zatrudnionych tylko jedna o- 
scba wytwarza dobra materialne. Za- 
niedbania w zakresie odnowy i rozbu- 
dowy aparatu wvtwórczego przy ogól- 
nym wzroście kosztów produkcji obni- 
żyłv znacznie konkurencyjność wyro- 
bów włoskiego przemysłu. Usiłując 
przerzucić koszty wyprowadzenia kraju 
z kryzysu na pracujących, rządy zdo- 
minowane przez chadecję podjęły pró- 
bę obniżenia poziomu płac realnych 
przez politykę inflacji (za rządów An- 
dreottiego i Malagodiego w 1971 r.) 
która wkrótce wymknęła się spod kon- 
troli osiągając najwyższy wskaźnik w 
Europie zachodniej (20 proc. w 1976 r.). 
Siłą rzeczy wywołało to zdecydowany o- 
por zorganizowanego ruchu robotnicze- 
Bo, który bronił swoich zdobyczy pła- 
cowych i socjalnych. Narastająca intla- 
cja z jednej strony, szeroka fala walk 
strajkowych z drugiej zagroziły stabili- 
zacji całej gospodarki oraz instytucjom 
politycznym państwa. 

W takim stanie znalazły się Włochy w 
momencie kryzysu walutowego (po de- 
waluacji dolara w 1971 r., przy pomocy 
której Siany Zjednoczone  pragnęły 
przerzucić na inne kraje koszty popra- 
wy własnego bilansu płatniczego), kry- 
zysu eneręetycznego i najgłębszej w 
okresie powojennym recesji gospodar- 
czej świata kapitalisiycznego. Recesja 
ta bezlitośnie obnażyła słabości kraju, 
wynikające z deformacji strukturalnych 
i braku przemyślanej, konsekwentnej 
polityki gospodarczej i społecznej. Krv- 
zys włoski osiągnął swoją kulminacyj- 
ną, dramatyczną fazę. 

Jednocześnie  narastała nieustannie 
walka Klasowa. Po wywalczeniu przez 
ludzi pracy pewnych zdobyczy w po- 
cząiku lat sześćdziesiątych (wzrost płac, 
zapewnienie niektórych świadczeń spo- 
łecznych, a także umocnienie pozycji 
związków zawodowych w zakresie or- 
ganizacji pracy — określanie godzin 
"Vaź ryimu pracy, poziomu kwalilika- 
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cji na określone stanowiska, jak też od- 
powiednich warunków pracy itp.) i w 
związku z pewną dezorientacją powsta- 
łą wśród mas pracujących po utworze- 
niu centrolewicy, walki klasowe nie- 
co przygasły, aby wybuchnąć z nie spo- 
tykaną siłą i na ogromną skalę w la- 
tach 1968—1969. Włoski ruch związko- 
wy głęboko przebudował swoją strate- 
zię, zaczął ją kształtować w sposób co- 
raz bardziej samodzielny. Od rewindy- 
kacji płacowych przeszedł do formu- 
łowania żądań wzrostu zatrudnienia i 
inwestycji, zmniejszenia dysproporcji w 
iozwoju różnych gałęzi i części kraju, 
większej sprawiedliwości społecznej, re- 
farm wielu dziedzin życia gospodarczego 
i społecznego(4). W życiu związków za- 
wodowych otworzył się nowy etap, a 
trzy ich główne centrale — CGIL, CISL 
i UIL — umocniły współpracę i jed- 
ność działania wytyczając perspektywę 
o! ganicznego zespolenia do 1978 r. 


Z politycznego punktu widzenia okres 
centrolewicy pogłębił w zasadzie pro- 
cesy degeneracyjne we włoskim syste- 
mie partyjnym, nadając wspomnianym 
w«vzej schorzeniom jeszcze szerszy za- 
sięg. Zgoda socjalistów na udział w koa- 
licji rządowej, nie poprzedzona wyne- 
gccjewaniem klarownego programu od- 
pcewiadającego klasowemu charaktero- 
wi Włoskiej Partii Socjalistycznej, ani 
uzyskaniem odpowiednich gwarancji, 
spowodowała w efekcie poważny krv- 
zys tej partii, pogłębiony dodatkowo nie 
opartym na zasadach klasowych zjedno- 
czeniem z partią socjaldemokratyczną (w 
1064 r.). W łonie partii socjalistycznej 
dochodzi do rozłamu sięgającego sa- 
mego kierownictwa partii. Powstaje 
Włoska Partia Socjalistyczna Jedności 
Proletariackiej, która uzyskuje samo- 
dzielność organizacyjną, a po wvborach 
19 maja 1968 r. także reprezentację par- 


(4) Por. Luciano ILama: Intervłisfa sw Ss.n- 
dacuio, Roma-Bari 19;6, Str. 4. 
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lamentarną. W 1973 r. jednoczy ona 
swoje siły i wpływy z Włoską Partią 
Komunistyczną, opowiadając się za pro- 
gramem głębokich reform struktural- 
nych i domagając się demokratycznego 
zwrotu w życiu kraju. Prawie jedno- 
cześnie z tym procesem umocnienia le- 
wicy połączenie socjalistów i socjalde- 
mokratów kończy się krachem politycz- 
nvm i w życiu Włoskiej Partii Socja- 
listvcznej zaczyna się okres przemyśleń 
i powolnego powrotu na jednościowe 
pozycje z partią komunistyczną, utrzy- 
mane zresztą przez cały czas w tere- 
nie, w organach władzy lokalnej. 

Wbrew manewrom chadecji nie uda- 
ło się w tym okresie doprowadzić do 
izolacji komunistów i we frontalnym 
starciu pozbawić ich wpływów  spo- 
łecznych i politycznych czy też ogra- 
niczyć je, pomimo wielu czynionych w 
tym kierunku wysiłków. Co więcej, tar- 
cia w łonie koalicji rządzącej powodu- 
ja, iż rządy centrolewicy zapisują się 
jako okres nieustannych, następujących 
po sobie kryzysów rządowych, z wy- 
próbowaniem wszystkich prawie moż- 
liwości koalicji i sojuszów międzypar- 
tyjnych oraz podziałów tek ministe- 
rialnych. 

Nieprzypadkowo w tej niepewnej at- 
mosferze dochodzi do prób zorganizo- 
wania faszystowskiego zamachu stanu 
podjętych przez „czarnego” księcia Va- 
lerio Borghese i kilka organizacji neo- 
faszystowskich posiadających między- 
narodowe powiązania. Okres ten zapi- 
sze się jako długi łańcuch zbrodni, 
krwawych zamachów bombowych, ter- 
rorystycznych napadów, porwań itd, 
które za dziennikiem La Stampa przy- 
jęto określać jako strategię terroru. 

Początek centrolewicy zbiegł się z 
wyborami powszechnymi przeprowa- 
dzonymi 28 kwietnia 1963 r., w kto- 
rych komuniści uzyskali 25,3 proc. gło- 
sów. chadecy natomiast 38,2 proc. De- 
finitywny rozpad centrolewicy zbiegł 
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się z wyborczym „trzęsieniem ziemi” — 
z wyborami powszechnymi z 20 czerw- 
ca 1976 r., w których Włoska Partia 
Komunistyczna uzyskała poparcie ze 
strony 34,4 proc. wyborców (wzrost o 
9,1 proc. w stosunku do wspomnianych 
wyborów z 1963 r.), chadecja uzyskała 
natomiast 38,7 proc. głosów i to jedy- 
nie kosztem wszystkich swoich dotych- 
czasowych sojuszników. Centrolewica 
przeszła do historii. Odtąd żaden rząd 
nie może być utworzony przeciwko ko- 
niunistom, na antykomunistycznej pod- 
stawie, bez przynajmniej tolerowania 
lub neutralnego poparcia WłPK. Tak 
zakończyła się w życiu politycznym 
Włoch faza druga. 


Szczególnie druga połowa tej fazy 
charakteryzowała się wykazującym du- 
żą trwałość szybkim wzrostem szere- 
gów partii komunistycznej (w 1971 r. 
1.520 tvs. członków, w 1976 r. 1.814 tys. 
członków) oraz jej wpływów społecz- 
nych i politycznych. Zbiegło się to nie- 
przypadkowo z kulminacją procesu doj- 
rzewania ideologicznego i polityczne- 
go nowej strategii porozumienia wszyst- 
kich sił demokratycznych i ludowych o 
odrodzenie Włoch, o przebudowę spole- 
czeństwa — strategii kompromisu hi- 
storycznego. Strategia ta wyrosła w wy- 
niku głębokiej analizy rzeczywistości 
włoskiej i doświadczeń międzynarodo- 
wyvch(5). Znalazły w niej wyraz war- 
tości, które reprezentuje partia komu- 
nistyczna — jej głębokie więzi z masa- 
mi pracującymi, poczucie odpowie- 
dzialności za losy kraju, wrażliwość na 
wszystkie problemy społeczne i powa- 
ga intelektualna. Nastąpił jakościowy 
skok we wpływach politycznych i spo- 
łecznvch WłPK przy całkowitej stag- 
nacji wpływów  chadeckich. Rozpo- 
czął się proces coraz głębszej erozji 
dotychczasowego systemu władzy stwo- 


(5) Por. B. Sujka: Zjazd włoskich komu* 
nistow, Nowe Drogł nr 5312, 19:5 r., Str. 12. 


rzonego przez chadecję i kryzys dotych- 
czasowego sposobu sprawowania wła- 
dzy. Włochy znalazły się u progu „trze- 
ciej fazy”. 

Początek „trzeciej fazy” w życiu po- 
litycznym kraju zbiegł się także z kry- 
zysem ideologicznym i organizacyjnym 
partii ' chrześcijańsko-demokratycznej, 
Analiza treści ideologicznych i politycz- 
nych zawartych w dokumentach pro- 
gramowych formułowanych na kolej- 
nych zjazdach partii(6) świadczy o og- 
romnej trwałości pewnych stereotypów 
myślenia politycznego, do których kon- 
sekwentnie odwoływała się propagan- 
da chadecka zapewniając tej partii, w 
różnych warunkach politycznych, sto- 
sunkowo szerokie i stabilne wpływy 
wykorcze. Propaganda ta oparta była 
stale na uproszczonym dychotomicznym 
podziale włoskich sił politycznych na 
dwa blcki. Jeden z nich reprezentowa- 
ny był przede wszystkim przez partię 
komunistyczną, a przeciwstawiać mu 
miał się blok drugi, z partią chadecką 
na czele. Te pierwsze siły, głosiła pro- 
paganda chadecka, reprezentują stałą 
groźbę totalitaryzmu, groźbę przekre- 
Ślenia systemu wielopartyjnego i demo- 
kracji parlamentarnej ze wszystkimi 
jei atrybutami. Partia chadecka prezen- 
towała się natomiast, w zgodzie z tym 
schematem, jako pariia demokratycz- 
na, parlamentarna, partia wolności, par- 
tia pluralistyczna, antytotalitarna, an- 
tykomunistyczna, narodowa, antykon- 
serwatywna itp. Tym schematem posłu- 
giwano się wielokrotnie, z dobrym skut- 
kiem wykorzystując do tego celu różne 
wydarzenia międzynarodowe. 

Na początku lat siedemdziesiątych, 
m.in. w wyniku postępów polityki ko- 
egzystencji i odprężenia międzynarodo- 
wego, schemat ten zaczął zawodzić. Syg- 


(6) Por. La Democrazia Cristiana dt fronte 
a! comunismo, Roma 1964 oraz Attł e docu- 
menti della Democrazta Cristłana (1943—1967), 
Roma 1968. 


Zagadnienia międzynarodowe 


nałem alarmowym stała się prestiżowa 
porażka chadecji w referendum nad u- 
stawą o rozwodach (maj 1974 r.). Jak 
zwykle chadecja — wykorzystująca z 
jednej strony demagogiczne przywiąza- 
nie do pewnych abstrakcyjnie pojmo- 
wanych wartości ogólnohumanistycz- 
nych, przy całkowitym niemal, z drugiej 
strony, ignorowaniu dramatyzmu na- 
brzmiałych problemów społecznych — 
ruszyła do walki pod hasłami antyko- 
munizmu i, pomimo uzyskania popar- 
cia ze strony wstecznych elementów 
hierarchii kościelnej, poniosła poważ- 
ną porażkę polityczną. 12 maja 1974 r. 
ponad 19 mln wyborców (60 proc. o- 
gółu) poparło stanowisko partii laic- 
kich. Potem przyszły wybory admini- 
stracyjne 1973 r., w których komuniści 
uzyskali 32,4 proc. głosów, a chadecja 
35,5 proc., a następnie wybory parla- 
mentarne 1976 r., które zasadniczo zmie- 
niły obraz polityczny kraju. 


Kryzys polityczny, ideowy, a także 
organizacyjny partii chadeckiej od- 
zwierciedlił się w próbach wyjścia z 
impasu na drodze odnowy kierownic- 
twa i zmian personalnych w aparacie 
rządowym i administracyjnym. Wkrót- 
ce po wyborach administracyjnych 1945 
r. główny rzecznik konserwatywnego 
skrzydła partii, rzecznik wojowniczego 
antykomunizmu, „mocny człowiek” cha- 
decji — Amintore Fanfani zostaje, po 
burzliwych obradach Rady Krajowej 
partii, odwołany ze stanowiska sekre- 
tarza politycznego i przeniesiony na 
w istocie tytularne stanowisko prze- 
wodniczącego. Nowym sekretarzem par- 
tii zostaje wybrany Benigno Zaccagni- 
ni, szanowany przez komunistów jako 
„szczery antyfaszysta” (7). W rok póź- 
niej, po wyborach powszechnych, A. 
Fanfani zostaje usunięty ze stanowiska 
przewodniczącego partii, a na to miejsce 
w połowie października 1976 r. powołano 


(GG) Por. Rinascita z 8 sierpnia 1973 r. 
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Aldo Moro, polityka cieszącego się du- 
żyvm autorytetem w partii i poza nią, u 
sojuszników i przeciwników  politycz- 
nvch chadecji. Natomiast na premiera 
rządu chadeckiego, którego istnienie 
uzależnione jest od neutralnej postawy 
komunistów, jako najsilniejszego po 
chadecji ugrupowania politycznego, po- 
wołano G. Andreottiego, zdolnego poli- 
tyka potrafiącego wytyczać i negocjo- 
wać kwestie politvki rządowej w poro- 
zumieniu z innymi siłami politycznymi. 


XIII Zjązd Włoskiej Partii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej, który obrado- 
wał w dniach 18—26 marca 1976 r., do- 
wodził istnienia w partii głębokiej nie- 
pewności i zamieszania organizacyjne- 
go. Do symbolicznego rozdarcia partii 
doszło przy wyborach sekretarza poli- 
tycznego, którego po raz pierwszy w hi- 
storii partii wybierał zjazd, a nie wyło- 
niona przez zjazd Rada Krajowa. 52 
proc. głosów uzyskał ostatecznie B. Zac- 
cagnini, nieznaczną większością, ale 
przy poparciu całej lewicy partyjnej, 
utrzymując pełnione dotychczas (od ro- 
ku) stanowisko. 48 proc. uzyskał Arnal- 
do Forlani, obecny minister spraw za- 
granicznych. Referat polityczny Zaccas- 
niniego zawierał po raz pierwszy po- 
ważne akcenty samokrytyczne dotyczą- 
ce stanu partii, jej strategii politycznej 
i programu. Formułował on krytykę 
wobec wojowniczej linii Fanfaniego, 
wyrażał zrozumienie dla konieczności 
utrzymania w kraju pokoju religijnego 
i wyrażał obawy przed izolacją politycz- 
ną chadecji(8). W kwestii sojuszów po- 
litycznych zjazd zatwierdził linię uzna- 
jącą konieczność „poważnej i zaangazo- 
wanej” konfrontacji z partią komu- 
nistyczną w kwestiach dotyczących per- 
spektyw rozwoju kraju, odchodząc od 
demagogicznego antykomunizmu. Wy= 
mownym faktem było przyznanie, iż w 
przeszłości chadecja nigdy nie wypra- 


(8) Por. Il Popolo z 19 marca 19%6 r. 
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cowała spójnych koncepcji programo- 
wych w kwestii polityki gospodarczej, 
nie miała jasnej koncepcji państwa de- 
mokratycznego (nie licząc ogólnikowe- 
go odwoływania się do zasad uświęco- 
nych w Konstytucji z 1947 r.), co osła- 
niała czysto retorycznym odwoływa- 
niem się do chrześcijańskiej myśli spo- 
łecznej(9). 


Wybory powszechne 20 czerwca 1976 
r. poważnie zmieniając sytuację poli- 
tyczną panującą w kraju, w dużym 
stopniu wpłynęły także na sytuację 
wewnątrz chadecji. Ujawnione jeszcze 
na zjeździe bloki w zasadzie się prze- 
mieszały. W stanie głębokiego kryzysu 
znalazły się wszystkie frakcje wew- 
nętrzne, szczególnie najbardziej dotąd 
wpływowe (tzw. Doroteiści i Base), któ- 
re stanowiły trzon centrum partii. Kry- 
zys wewnętrznych odłamów partii był, 
jak się zdaje, stymulowany przez czoło- 
wych działaczy chadecji świadomych 
tego, że na nowym etapie historycznym 
partia chadecka musi być bardziej 
zwartym, jednorodnym organizmem po- 
litycznym. Świadczył o tym roztrzą- 
sany publicznie przez kierownictwo 
skandal z legitymacjami partyjnymi, o 
którym głośno było w końcu 1946 r., 
związany z dotychczasowymi metoda- 
mi finansowania działalności partyjnej 
(funduszami dysponowali poszczególni 
działacze; oni także gromadzili je). Szło 
zapewne o to, aby odebrać przywódcom 
frakcji możliwość destabilizowania sy- 
tuacji wewnątrzpartyjnej i demoralizo- 
wania partii przez żądanie określonych 
wpływów w jej władzach 1 aparacie 

(9) „Uważaliśmy — powiedział m.in. Zac- 
cagnini — że wystarczy zapewnić wolnoćżc, 
aby społeczeństwo rozwijać się mogło bez 
przeszkód 1 w słusznym kierunku; ograni- 
czaltśmy się do mediacji pomiędzy siłami 
społecznymi, także w okresie centrolewicy 
przywiązant byliśmy do prowadzenia poli- 
tuki kontroli na krótki okres, w zasadzie 
koniunkturalnej, stosując jedynie instrumen- 
ty jinansowe' — tamże. 


państwowym, proporcjonalnie do wy- 
kupionych legitymacji (często z fundu- 
szów „nieznanego” pochodzenia). Jed- 
nocześnie przywodcy chadecji zdołali 
wyciszyć w partii wszelkie tendencje 
skrajne. „Skończyły się czasy — pisał 
Zaccagnini na początku 1977 r. — w 
których frakcje chadecji mogły znajdy- 
wać okazję do dialektycznej konfronta- 
cji także poza partią. Należy realistycz- 
nie zdać sobie sprawę — podkreślił — 
że szerokie marginesy swobody, które 
pozwalały w przeszłości, a nawet czy- 
niły do pewnego stopnia konieczną 
projekcję na zewnątrz propozycji pro- 
gramowych poszczególnych nurtów, zo0- 
stały zlikwidowane'(10). Natomiast Al- 
do Moro zwracał uwagę na to, że we 
Włoszech rozpoczął się „faktycznie nie- 
zwykle poważny okres, okres refleksji 
(...) realistyczne i uczciwe jest przyzna- 
nie, że w centrum tych rozważań stoi 
partia komunistyczna i stosunki, jakie 
mają być z nią ustanowione (...) trze- 
cia faza włoskiego życia politycznego 
(..) jeszcze się nie wykrystalizowa- 
ła”(11). 


Obraz zmian, jakie dokonały się na 
włoskiej scenie politycznej, byłby nie- 
pełny, gdyby nie wspomnieć o dwóch 
znamiennych zjawiskach. Po pierwsze, 
w okresie ostatnich kilkunastu miesię- 
cy, wraz z umacnianiem się jednościo- 
wych trendów w życiu politycznym kra- 
ju, nastąpił pewien regres wpływów u- 
grupowań ekstremistycznych. I to za- 
równo skrajnej lewicy (która utraciła 
w wyborach z ub. r. około połowy man- 
datów), jak i neofaszystowskiej prawi- 
cy. Kryzys polityczny we wspomnianych 
ugrupowaniach odzwierciedlił się tak w 
płaszczyźnie organizacyjnej (rozłamy 
sięgające aż do reprezentacji parlamen- 
tarnej), jak i w braku stabilizacji perso- 
nalnej kierownictw. 


(10) Por. La Discussione z 17 stycznia 19% r. 
(1) Por. Ił Giorno z 10 grudnia 1976 r. 
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Po drugie, sytuacja kraju i pozy- 
tywny wpływ, jaki wywarła siormuło- 
wana i realizowana przez komunistów 
strategia historycznego kompromisu(12) 
sprawiły, że we wszystkich partiach de- 
mokratycznych (socjaliści, socjaldemo- 
kraci, republikanie, liberałowie) doszło 
do procesów weryfikowania linii poli- 
tycznej w duchu jedności sił demokracji. 


W nowym układzie sił politycznych, w 
dużej mierze w wyniku konstruktywnej 
polityki komunistów, praktycznie 
współrządzących dzięki szerokiej auto- 
nomii tzw. regionów znaczną częścią 
kraju i kształtujących tym samym nowy 
sposób rządzenia całymi Włochami, 
mniejsze partie zaczynają przekonywać 
się do możliwości odegrania samodziel- 
nej roli w nowej fazie rozwoju kraju. 
Już w połowie ub. r. przy powoływaniu 
rządu G. Andreottiego nowa sytuacja 
polityczna dała o sobie znać. Każda par- 
tia, przed głosowaniem w parlamencie 
nad inwestvturą rządu, określała swoje 
stanowisko wobec rządu i zaprezento- 
wanego przez premiera programu pracy 
gabinetu. Było to nowum we włoskim 
życiu politycznym, bowiem dotąd .nie- 
rzadko zdarzało się, że niektóre partie 
związane bliżej z chadecją zapewniały 
ją „z góry” o swoim poparciu nie wcho- 
dząc nawet w skład rządu, i to jeszcze 
przed ogłoszeniem programu rządowe- 
go i dyskusją nad nim w parlamencie. 
Te przejawy wyzwalania się spod he- 
gemonii chadecji znalazły również wy- 
raz w toku rozmów międzypartyjnych, 
które doprowadziły do opracowania 
wspomnianego porozumienia programo- 
wego, obejmującego szeroki zakres pro- 
blemów (od sprawy zapewnienia ładu 
demokratycznego i bezpieczeństwa oby- 
wateli, poprzez politykę gospodarczą, 
zadania w zakresie rozwoju szkolnic- 


(2) Por. XIV Zjazd Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej. Podstawowe dokurnienty, Waur- 
szawa 1976, str. 65 i in. 
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twa do reformy administracji państwo- 
wej i struktury państwa). 

Należy zauważyć, iż w porównaniu z 
propozycjami zawartymi w rezotucji 
kierownictwa Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej z 31 marca br. z obecnego po- 
rozumienia wypadł jedynie, wysunię- 
ty tam na czoło, punkt poświęcony 
polityce zagranicznej. Poza tym jednym 
wyjątkiem wszystkie inne propozycje 
zostały uwzględnione, co pozwala przy- 
puszczać, że projekt komunistów był 
podstawą opracowanego przez socjalis- 
tów szkicu porozumienia. 

Porozumienie programowe ma cha- 
rakter, jak to już podkreśliliśmy, po- 
rozumienia krótkoterminowego, doraź- 
nego, obliczonego na możliwie szybkie 
rozwiązanie = przy udziale szerszego 
frontu sił politycznych —= najbardziej 
palących problemów życia kraju. W 
znacznej mierze chodzi tu o problemy, 
co do których od pewnego już czasu 
istniała dość daleko posunięta zbież- 
ność poglądów wśród  partii-sygnata- 
riuszy porozumienia. Świadczy o tym 
szybkie wprowadzenie, jeszcze przed 
wakacjami parlamentarnymi, wielu 
ważnych rozwiązań postulowanych w 
porozumieniu (wzrost kompetencji re- 
gionów, ustawa o równości praw obu 
płci, reforma sanitarna kraju, noweli- 
zacja ustawy o tajemnicy wojskowej i 
państwowej, zatwierdzenie nowych 
środków walki z przestępczością o cha- 
rakterze politycznym i inne). Porozu- 
mienie w innych dziedzinach, jak np. 
w sprawach polityki gospodarczej, nie 
jest równie proste, ale dotychczasowe 
kroki świadczą © możliwości dojścia 
do porozumienia także i na tych odcin- 
kach. 

Należy więc podkreślić duże znacze- 
nie i rangę polityczną tego dokumentu, 
który znalazł szeroki rezonans w kra- 
ju i poza jego granicami. Po raz pierw- 
szy od 30 lat, od okresu wspólnej pra- 
cy nad konstytucją kraju i współpra- 
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cy w rządzie jedności narodowej, wy» 
m.enione wyżej partie, włącznie z par- 
tią komunistyczną, osiągnęły tego ro- 
dzaju kompleksowe porozumienie w 
kwestiach polityki wewnętrznej. Dopro- 
wadzenie do jego zawarcia jest nie- 
wątpliwie poważnym sukcesem moral- 
nym i politycznym Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej, która od początku lat 
sześćdziesiątych zmierza konsekwentnie 
do stworzenia w kraju warunków do 
dokonania demokratycznego zwrotu w 
jego życiu społecznym i politycznym. 
Należy jednak również podkreślić, iż 
wiele wysiłków będzie jeszcze wymaga- 
ło sprecyzowanie i nadanie konkretnej 
treści poszczególnym punktom porozu- 
mienia, tak aby nie pozostało ono na pa- 
pierze. Długotrwałe rozmowy nie do- 
prowadziły, w wyniku oporu chadecji, 
do utworzenia nowej większości rzą- 
dowej i do powstania nowego rządu o- 
partego na szerszej podstawie politycz- 
nej. Program nadal ma realizować jed- 
nopartyjny rząd G. Andreottiego. Sytua- 
cja ta jest krytykowana przez pozosta- 
łe partie, które wzięły udział w zawar- 
ciu porozumienia. Świadomość tego ma- 
ją szczególnie komuniści, którzy na ple- 
num KC zwołanym wkrótce po zawar- 
ciu porozumienia (w dniach 20—21 lip- 
ra) podkreślili konieczność „wyjątko- 
wej i nadzwyczajnej” mobilizacji całej 
partii. Mówiąc o tej mobilizacji partia 
myśli zarówno o niedopuszczeniu do 
wypaczenia i spłycenia sensu poszcze- 
gólnych punktów porozumienia (czego 
liczne próby można już stwierdzić, 
zwłaszcza ze strony partii chadeckiej, 
ale również liberalnej), jak też o roz- 
winięcie szerokiej pracy wyjaśniającej 
wśród całego społeczeństwa i wykorzy- 
stanie tej okazji do umocnienia wpły- 
wów partii w tych sferach społeczeń- 
stwa, które stanowiły dotąd oparcie dla 
innych partii. Chodzi także o niepow- 
tórzenie błędu pasywnego oczekiwania 
na rozwój wydarzeń, jaki w pewnej 


mierze ujawnił się wśród członków par- 
tii po zeszłorocznym sukcesie wybor- 
czym. Chodzi wreszcie o lepsze skoor- 
dynowanie działalności politycznej w 
łonie organów  przedstawicielskich z 
walką i aktywnością polityczną szero- 
kich mas. 

Nie ulega dziś wątpliwości, że na 
włoskiej scenie politycznej zachodzą o- 
becnie ważne i złożone procesy, któ- 
re zmierzają do wykrystalizowania ireś- 
ci, form i etapów „trzeciej fazy”. Nikt 
nie wątpi, że są to problemy delikat- 
ne i skomplikowane, o istotnych reper- 
kusjach w skali międzynarodowej, w 
szczególności w skali EWG i NATO. 
Jednocześnie ogromne spiętrzenie pro- 
blemów gospodarczych, społecznych, a 
także politycznych nie stwarza bynaj- 
mniej sprzyjających warunków do doj- 
rzewania tej fazy. Chadecja nadal usi- 
łuje zyskać na czasie i nie dopuścić do 
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dalszego burzenia jej systemu władzy i 
powiązań. Rozwój sytuacji wewnętrz- 
nej w tej partii jest nadal dużą niewia- 
domą. Będąc konglomeratem różnych 
tendencji politycznych, chadecja bę- 
dzie jednak zapewne nadal dążyła do 
utrzymania swej tożsamości ideologicz- 
nej i organizacyjnej. Jej przywódcy, 
którzy zdołali doprowadzić w wyniku 
zawartego porozumienia do umocnienia 
pozycji swego rządu, pragną utrzy- 
mać wpływy w dotychczasowej bazie 
społecznej partii. 

Problemy, które stoją przed Włocha- 
mi, wielkie i skomplikowane zadania są 
jednak tak naglące i tak poważne, że 
nie wydaje się możliwa inna droga 
ich konstruktywnego rozwiązania niż 
droga współudziału wszystkich sił de- 
mokratycznych, a więc ta droga. którą 
wskazuje Włoska Partia Komunistycz- 
na. | 
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Polityka kulturalna 
a wartości kulturowe 


WŁODZIMIERZ KACZOCHA 


Istotną cechą każdego systemu oraz typu kultury są wartości ideowe 
i cele ideologiczne klas lub klasy sprawującej władzę polityczną i eko- 
nomiczną, odnoszące się do takich dziedzin kultury, jak: stosunki między- 
ludzkie, sztuka, formy życia społecznego, artystycznego itd. 

W aksjologii marksistowskiej, która zajmuje się teoretycznymi proble- 
mami wartości, przez pojęcie wartości rozumie się takie stany rzeczy 
i właściwości, które kształtują się w wyniku społecznej praktyki ludzkiej. 
Wartości mogą więc stanowić zespół norm regulujących praktyczne życie 
społeczeństwa, w tym również działalność artystyczną i kulturalną; mo- 
gą być również zespołem ideałów, które powstały w toku procesów życia 
społecznego (np. idee sprawiedliwości społecznej, powszechnego dostępu 
do kultury i oświaty itp.), ale ich pełna realizacja możliwa jest dopiero 
w odpowiednich warunkach ustrojowych. 

W dokumentach programowych partii dotyczących kształtowania świa- 
domości społecznej, w [ormułowanych zasadach polityki kulturalnej 
przyjmuje się, że wartości ideowo-polityczne, moralne i artystyczne 
współdecydują o właściwościach światopoglądu, określają stosunki mię- 
dzyludzkie oraz przesądzają o treściach kultury i społecznym w niej 
uczestnictwie. W ustroju socjalistycznym istotnym miernikiem wartości 
kulturowych są filozofia i ideologia marksistowsko-leninowska związane 
za społeczno-polityczną praktyką klasv robotniczej. Wyznaczają one kie- 
rank! rozwoju kultury w powiązaniu z polityką i wzrostem społeczno-go- 
spodarczym kraju. Znalazło to odbicie w uchwałach VIi VII Zjazdu mó- 
«iących o nierozerwalnym związku polityki, ekonomiki i kultury jako 
jednei z podstaw procesu budownictwa socjalistycznego. 

Dla polityki społecznej, w tym polityki i praktyki kulturalnej, zasadnicze 
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znaczenie ma humanizm socjalistyczny, będący integralnym składnikiem 
filozofii oraz ideologii marksistowskiej. Najważniejszym obieklem przed- 
siębranych penetracji badawczych jest człowiek, jego cechy, zaintereso- 
wania, dążenia i potrzeby. Tak więc to, co slanowi szczytny cel ludzkiego 
poznania, podejmowane jest ze względu na człowieka, wynika z jego po- 
trzeb jednostkowych oraz społecznych. Dyrektywa ta wyznacza zatem 
funkcje nauki i zadania techniki oraz zainteresowania badawcze nauki 
o kulturze. 

Zaznaczmy, że to fundamentalne założenie — człowiek najwyższą war- 
tością — oznacza nie abstrakcyjne pojęcie, lecz konkretne urzeczywistnia- 
nie się człowieka w stworzonym przezeń świecie. Człowiek jest najwyższą 
wartością ze względu na coś i w stosunku do czegoś — jest wartością, bo- 
wiem realizuje się w pracy, nauce, twórczości i społecznym współdziała- 
niu. Jego czyny i czyny innych ludzi, które składają się na działania całego 
społeczeństwa, są miarą wielkości człowieka i główną miarą wszystkich 
innych wartości. 

Integralny, harmonijny rozwój człowieka jako najwyższej wartości może 
się dokonywać pod warunkiem wszechstronnego rozwoju społeczeństwa, 
jednoczesnego tworzenia materialnych i społecznych podstaw gwarantują- 
cych ciągłą realizację wszystkich założeń humanizmu. A zatem nieodłącz- 
nym jego postulatem jest konieczność praktycznego działania w każdej 
dziedzinie rzeczywistości. Marks pisał, że jest to „humanizm realny”, 
wskazuje bowiem po raz pierwszy w historii praktyczne możliwości i kie- 
runki spełniania swych założeń poprzez czynną walkę polityczną o wyzwo- 
lenie społeczne. Pełna realizacja będzie możliwa dopiero po całkowitym 
zniesieniu prywatnej własności środków produkcji, w sytuacji budowania 
kultury proletariackiej i socjalistycznej, jak lo stwierdzał w Manifeście 
Iomunistycznym. 

Ponieważ humanizm socjalistyczny eksponuje potrzebę jednostkowego 
i społecznego aktywizmu w dziele przekształcania rzeczywistości — prze- 
ciwstawia się mocą swej treści idealistycznemu pojmowaniu humanizmu. 
Jest opozycją przeciw wszelkim jego wersjom koniemplatywnym, które 
budując fikcyjne obrazy powszechnego szczęścia i wyzwolenia człowieka od 
różnych ograniczeń pomijają praktyczne możliwości realizacji i głoszą po- 
gląd, że marzenie o szczęściu jest równoznaczne z jego osiągnięciem. 

Ideały humanizmu socjalistycznego uznające człowieka za najwyższą 
wartość nawiązują do tych tradycji humanizmu ludowego, rozwijanego 
zwłaszcza w kulturze robotniczej, który ogólne hasła społeczne (równości, 
wolności, sprawiedliwego podziału dóbr, solidarności wyzyskiwanych 
i pokrzywdzonych) formułował w imię wyzwolenia człowieka w ramach 
wspólnoty, a nie kosztem społeczeństwa. Dlatego też realizacja założeń 
opisywanego humanizmu możliwa jest w warunkach harmonijnie rozwija- 
jącego się społeczeństwa i pod warunkiem materialnego zabezpieczenia by- 
tu społecznego. Na nic bowiem najszlachetniejsze hasła, jeśli brakuje moż- 
liwości, by urzeczywistniać je w praktyce społeczno-kulturowej. 

Lenin w kontekście rozważań o celach i sposobach budownictwa socjali- 
stycznego dowodził, iż celem socjalizmu powinno bvć kształtowanie 
„wszechstronnych ludzi”. Podobnie w polskiej myśli marksistowskiej per- 
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fekcjonistiyczny sposób uczestnictwa w kulturze i harmonijny rozwój 
osobowości projektowali m. in. $. Czarnowski, I. Fik, 5. Rudniański, W, 
Spasowski, a J. Marchlewski pisał, że w socjalizmie nastąpi „zharmonizo- 
wanie” osobowości człowieka poprzez uczestnictwo we wszystkich przeja- 
wach szeroko rozumianej kultury. Sformułowania te stanowią podstawę 
jednej z najważniejszych zasad polityki kulturalnej, która mówi o wszech- 
stronnym uczestnictwie oraz harmonijnym rozwoju osobowości w ramach 
kultury socjalistycznej. 

Dlatego też w działalności kulluralnej konieczne jest wykraczanie poza 
ramy wąsko rozumianej kultury (utożsamianej najczęściej z dziedziną sztu- 
ki, która niewątpliwie ma ogromne znaczenie dla pełnego rozwoju oso- 
bowości, ale nie wyczerpuje go w całości), realizacja bowiem opisywanego 
modelu i jego wartości jest możliwa, gdy człowiek konsumuje i współtwo- 
rzy wiele dziedzin kultury. Wynikają z tego, po pierwsze, pewne uprawnie- 
nia jednostki zakładające, że wszechstronny jej rozwój i udział w kulturze 
oznacza formalnie i faktycznie prawo do uczestnictwa w sztuce, nauce, 
technice, działalności produkcyjnej, społecznej itd.; po drugie, chodzi także 
o pewne powinności człowieka wobec społeczeństwa, co oznacza obowiązek 
praktycznej realizacji społecznych wartości kulturowych. Chodzi tu o obo- 
wiązek współtworzenia, w ramach postulowanej przez humanizm socjali- 
styczny aktywności jednostki, wybranych dziedzin szeroko rozumianej 
kultury zgodnie z osobistymi możliwościami, zdolnościami i pragnieniami 
w sferze pracy, sztuki, działalności politycznej i społecznej. Jedną z naj- 
ważniejszych cech rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, jak 
stwierdza się w uchwale VII Zjazdu, będzie stworzenie pełnych możliwości 
wszechstronnego rozwoju każdej jednostki; zaspokajaniu potrzeb mate- 
rialnych towarzyszyć będzie postępujący równolegle rozwój potrzeb du- 
chowych, do których należy cały świat wartości kulturowych. 

Marks analizując zjawisko produkcji wielokrotnie zwracał uwagę na 
kulturowy charakter pracy. Pisał, że „sposób wytuarzania rozpatrywać 
należy nie tylko od tej strony, że jest on odlwarzaniem fizycznej egzy- 
siencji osobników. Jest to już raczej pewien określony rodzaj dzia- 
łalności tych osobnikow, pewien określony rodzaj uzewnętrzniania się ich 
zycia. pewien określony ich tryb życia. Jak osobniki życie swe uzew- 
nętrzniają — takie są' (1). Można stwierdzić, że ów „tryb życia” ulega za- 
sadniczym przemianom w ustroju socjalistycznym w porównaniu z kapi- 
talistycznymi sposobami pracy (ze względu chociażby na fakt, że produk- 
tv wytwarzane przez ludzi pracy są przez nich samych konsumowane). 
Ponadto praca nie jest wyłącznie traktowana jako działalność materialno- 
-przedmiotowa stwarzająca podstawę materialnego bytu, jest ona również 
ujmowana jako najistotniejsza forma „samorealizacji człowieka” oraz spo- 
sób istnienia człowieka w tworzonym procesie rozwoju historycznego. 


Stosunek do pracy stał się też wartością kulturową, genetycznie zwią- 
zaną z klasą robotniczą, zwłaszcza wielkoprzemysłową. Określał on bowiem 
i określa pewne normy moralne, życie prywatne, pewne czynności arty- 
styczne (przejawiające się np. w amatorskiej twórczości artystycznej przed- 


(1) K. Marks, F. Engels: Dzieła, t. 3, Warszawa 1961, str. 21—22. 
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stawiającej procesy pracy) i polityczno-ideologiczne. Wartość ta — stosu- 
nek do pracy i jej kulturotwórczy charakter — została przejęta w kulturze 
socjalistycznej i wpływa na sposób życia oraz rzutuje na jego ideały, które 
powinny być realizowane przez całe społeczeństwo. Dlatego formułuje się 
postulaty o wychowaniu przez pracę, o konieczności nowoczesnej k ultu- 
ry pracy, postuluje się potrzebę umacniania poczucia godności zawodowej 
wyrażającej się w dążeniu do wysokiej sprawności i mistrzostwa w obra- 
nym zawodzie. Powyższe przesądza o funkcjonowaniu kryterium oceniania 
obywatelskiej postawy według rzetelności i skuteczności wykonywanej 
pracy, która stanowi, jak wiadomo, jedną ze składowych wartości socjali- 
stycznego patriotyzmu. 

W tym kontekście można wymienić hasło polityki kulturalnej mówiące 
o twórczej roli klasy robotniczej w kulturze socjalistycznej. W publicysty- 
ce używa się czasem określenia, że klasa ta jest promotorem socjalistycznej 
kultury, stanowi największą liczebnie grupę jej odbiorców, jest klasą, na 
której powinny się wzorować inne grupy społeczne. Należałoby dodać, że 
kulturotwórcza rola klasy robotniczej spełnia się przede wszystkim dlate- 
go, że to jej wartości ukształtowane w pracy i walce politycznej stały się 
podstawą opisywanego humanizmu socjalistycznego; że stanowi o prak- 
tycznej realizacji wszystkich innych wartości w kulturze i współdecyduje 
tym samym o upowszechnianiu socjalistycznych ideałów i norm moralnych 
w całym społeczeństwie. 

Te i inne sformułowania, a zwłaszcza założenia polilyczno-ideologiczne, 
że klasa robotnicza jest główną siłą społeczną w budownictwie socjalizmu, 
określają treść kolejnej zasady polityki kulturalnej, która głosi, że „szcze- 
gólną opieką należy otaczać twórczość odzwierciedlającą życie ludzi pra- 
cy, historyczny wysiłek narodu pod kierownictwem partii oraz istotę so- 
cjalistycznych przeobrażeń społecznych i cywilizacyjnych, zachodzących 
w Polsce Ludowej”(2). Z tej treści wynika, jak to wielokrotnie stwierdzano 
w polityce kulturalnej, że twórczość artystyczna powinna czerpać tematy 
i eksponować wartości charakteryzujące przemiany socjalistyczne dokony- 
wane dzięki ludziom pracy. 


* 


W oparciu o przedstawione powyżej stwierdzenia i wartości humanizmu 
socjalistycznego oraz teoretyczne uogólnienia doświadczeń polityki społecz- 
no-kulturowej formułuje się w polityce kulturalnej pewne wzory osobowe 
i modele życia będące konkretyzacją założeń humanizmu. Propaguje się 
je w ideologii, etyce, sztuce; mają one charakter normatywny, wskazują 
bowiem sposoby postępowania, pracy i życia; określają niektóre kierunki 
1 cele działalności instytucji kulturalnych, środków masowego przekazu; są 
wskaźnikiem upowszechniania tych wartości w społeczeństwie. 

Socjalistyczny model życia preferuje takie cechy, jak: aktywny udział 
w socjalistycznych przeobrażeniach kraju wynikający z motywacji społecz- 


(2) Uchwała VII Zjazdu KC PZPR O dalszy dynamiczny rozwój budownictwa 
socjalistucznego — o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu, Nowe Drogi 
nr 1 z 1976, str. 138. 
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nych, akceptacji i realizacji założeń etyki socjalistycznej oraz możliwie peł- 
na konsumpcja dóbr materialnych i wartości w połączeniu z ich współtwo- 
rzeniem. Zastrzega się przy tym, by konsumpcja dóbr materialnych 
służyła zaspokajaniu racjonalnych potrzeb i wzbogacała człowieka. 

Z owego modelu wynika pewien sposób życia, określany często w polityv- 
ce kulturalnej jako styl życia. Charakteryzują go m.in. następujące war- 
tości: takt i skromność w codziennym postępowaniu, szacunek dla czło- 
wieka i jego dokonań, życzliwość i wzajemne zrozumienie, wrażliwość, 
krytycyzm oraz afirmacja socjalizmu, negacja indywidualistycznego egoiz- 
mu, głęboki szacunek dla pracy, sprawiedliwość i uczciwość w postępo- 
waniu. Są to wartości odnoszące się głównie do relacji człowiek—człowiek, 
jakkolwiek zawarte są w nich normy określające również stosunek jed- 
nostki wobec społeczeństwa. Wartości, które określają sytuację człowieka 
w społeczeństwie, to: gotowość do poświęceń dla dobra kraju, obywa- 
telska troska o sprawy publiczne, uznanie dla konstruktywnych więzi spo- 
łecznych — rodzinnych, narodowych i internacjonalistycznych, ochrona 
mienia społecznego, przestrzeganie zasad patriotyzmu itp. 

Na podstawie tych wartości formułuje się w polityce kulturalnej pewne 
wzory osobowe, będące praktycznym wyrazem modelu i sposobu życia, 
mówi się więc o „wzorze człowieka pracy” lub też bardziej ogólnie o ,.so- 
cjalistycznym wzorze osobowym”. Owe wzory eksponują często cechv 
i właściwości konkretnych ludzi działających dawniej lub współcześnie. 
którzy w praktyce realizowali bliskie albo tożsame wartości. 


p 


Bardzo ważnym źródłem wartości kultury socjalistycznej jest także 
własna tradycja narodowa oraz dorobek kulturowy innych narodów. Do- 
piero w socjalizmie „elementarne normy i nakazy moralne..., takie jak: 
prawość i rzetelność, uczciwość ż lojalność, gotowosć niesienia pomocy 
i zwalczania zła, bezinteresowna przyjaźń dla ludzi, ..mogą rozwijać się 
nie popadając w sprzeczność z dominującą tradycją stosunków spolecz- 
nych... '(3). Te uniwersalne normy moralne były rozwijane w przeszłości 
przez masy ludowe oraz przez postępowe, demokratyczne nurty myśli po- 
lityczno-społecznej i artystycznej w okresie oświecenia, romantyzmu, w 
NIX i XA wieku. 

Stosunek do tradycji oraz jej znaczenie w kulturze socjalistycznej wv- 
nikają z rzeczywistości, którą zbadał Lenin. Oceniając przeszłość oraz 
vspółczesne wartości kultury kapitalistycznej, Lenin wyróżniał w każdej 
kulturze narodowej dwa nurty rozwoju: demokratyczny i reakcyjno-anty- 
ludowy. Nurt pierwszy godny jest kontynuacji i rozwoju, drugi zaś powi- 
nien być odrzucony z racji antyhumanistycznej wymowy. Jeśli zaś idzie 
o stosunek do osiągnięć nauki i techniki, Lenin pisał, że „kuliura prolela- 
riacka (tzn. socjalistyczna — W. K.) powinna być prawidłowym rozwi- 


(3) Przemowienie I sekretarza tow. E. Gierka na XIII Plenum KC PZPR, Nowe 
Drogi nr 3 z 1974, str. 15. 
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nięciem tych zasobów wiedzy, które ludzkość wypracowała pod jarzmem 
społeczeństwa kapitalistycznego, spoleczeństwa obszarniczeygo, społeczeiń- 
stwa biurokratycznego (4). Sprzeciwiał się wielokrotnie stanowiskom nie- 
dialektycznego traktowania tradycji i wartości kulturowych. Oznacza to, 
jak wiadomo, konieczność reinterpretacji przeszłości z punktu widzenia 
marksizmu i potrzeb współczesności, z punktu widzenia potrzeb kształto- 
wania wspomnianej, wszechstronnej osobowości człowieka. Chodzi zatem 
o dynamiczne, a nie statyczne interpretowanie dziedziczonych i aktualnie 
kształtowanych wartości. Upowszechnia się więc w socjalistycznej kultu- 
rze cały postępowy, humanistyczny dorobek polskiej i światowej sztuki, 
filozofii, polityki oraz dorobek dawnej i aktualnie rozwijanej kultury ro- 
botniczej, jak również kultury ludowej. 


Polityka kulturalna zakłada także rozwijanie i upowszechnianie postę< 
powych wartości należących do tradycji bliskiej rodowodowi Polski Ludo- 
wej. Chodzi tu o dziedzictwo .ruchu kościuszkowskiego”, powstań lat 
1830, 1846, 1863, rewolucji 1905 r., o ogólnonarodowy zryw niepodległoś- 
ciowy 1918 r., powstanie wielkopolskie i powstania śląskie. Szczególnie 
bliskie naszej kulturze są wartości powstałe w okresie walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, w tym tradycje sojuszu i współpracy z ZSRR, 
z okresu działalności PPR i walki o utworzenie władzy ludowej w Polsce. 
Ponadto przejmuje się z przeszłości i upowszechnia sylwetki tych Pola- 
ków, którzy wnieśli pozytywny wkład w rozwój humanistvcznego dorobku 
kultury na polu sztuki, nauki, techniki oraz gospodarki. Cechy ich osobo- 
wości, ich dokonania są podstawą formułowania wspomnianych wzorów 
osobowych. Świadomość przeszłości, można by stwierdzić w konkluzji, jest 
niezbędnym czynnikiem kształtowania współczesnej świadomości społecz- 
nej w takim kierunku, ażeby wspierała rozwój i postęp w kulturze, gospo- 
darce, we wszystkich dziedzinach życia społecznego. 


Warto zwrócić uwagę na pewien przykład ilustrujący zjawisko wzboga- 
cania tradycji, a tym samym dokumentujący proces „narastania” war- 
tości wskutek aktualnie rozwijającego się życia politycznego. Otóż postępo- 
we i demokratyczne siły społeczne w przeszłości posługiwały się pojęciem 
patriotyzmu, które zawierało wartości sankcjonujące pragnienie uzyskania 
samodzielnego bytu narodowego w połączeniu z wyzwoleniem społecz- 
nym klas wyzyskiwanych. Wartości te zostały przejęte w naszej kulturze, 
a proces dowartościowywania pojęcia patriotyzmu był kontynuowany przez 
PPR oraz jest rozwijany przez PZPR według leninowskiej tezy o potrze- 
bie dynamicznego i dialektycznego traktowania przeszłości. Dokumenty 
programowe ostatnich lat formułując treści socjalistycznego patriotyzmu 
wzbogaciły go o wiele nowych wartości sankcjonujących m.in. twórczy 
stosunek do pracy, internacjonalistyczną solidarność z siłami pokoju i po- 
stępu na świecie, przyjaźń i współpracę ze Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi wspólnoty socjalistycznej, dumę z przynależności do potężnej wspólno- 
ty państw socjalistycznych oraz zrozumienie interesów państwa i koja- 
rzenie z nimi aspiracji osobistych, dyscyplinę społeczną, poszanowanie pra- 


(4) W. Lenin: O literaturze, Warszawa 1953, str. 62. 
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wa, odpowiedzialność za sprawy publiczne i rozwój gospodarczo-społeczny 
kraju. 


* 


Zespół wartości przyjętych w kulturze decyduje z jednej strony o poczu- 
ciu wspólnoty kulturowej, o integracji społecznej wokół naczelnych war- 
tości uniwersalnych (tj. patriotyzmu, humanizmu socjalistycznego, ideolo- 
gii i moralności, szacunku wobec postępowej tradycji) dynamizując wspól- 
ne poczynania wyznaczone przez ogólnospołeczne cele rozwoju. Z drugiej 
zaś strony istnienie wielu innych wartości zgodnych z tymi, które uzna- 
wane są za naczelne przesądza o bogactwie kultury. Owa różnorodność 
w jedności czyni kulturę oraz życie jednostkowe i społeczne barwnym, 
atrakcyjnym i powszechnie pożądanym; umożliwia osobisty wybór zgodnie 
z subiektywnymi pragnieniami, zdolnościami i marzeniami. Szczególnie 
wiele możliwości w tym zakresie stwarzają wartości artystyczne, których 
bogactwo i różnorodność wynikają z wielości rodzajów twórczości. Jak- 
kolwiek mają one charakter autonomiczny, nie funkcjonują w całkowitej 
izolacji od wartości etycznych lub ideologicznych, zwłaszcza w takich ro- 
dzajach sztuki, jak film, powieść, dramat itp., które posługują się poję- 
ciami wyrosłymi na gruncie przedstawianej przez nie praktyki społeczno- 
-kulturowej. 

Akceptacja preferowanych przez politykę kulturową wzorów i modeli 
życia, podporządkowanie celów rozwoju kultury i gospodarki założeniom 
humanizmu socjalistycznego zakłada eliminację antysocjalistycznych oraz 
antyhumanistycznych postaw, wzorów i norm moralnych. Kwestia ta łą- 
czy się ściśle z problemami walki ideologicznej między dwoma systema- 
rni społecznymi, która, jak wiadomo, rozgrywa się głównie — chociaż nie 
wyłącznie — na płaszczyźnie odmiennych, przeciwstawnych wartości. 
Przejawem tego są m.in. oferowane przez zachodnich producentów wy- 
twory tzw. kultury masowej, niosące nieraz zakamuflowane, obce nam 
treści. Nie kwestionując np. niewątpliwych walorów rekreacyjnych i roz- 
rywkowych niektórych sensacyjno-kryminalnych seriali telewizyjnych ty- 
pu „Colombo”, „Święty” i innych — musimy sobie uświadamiać, że cha- 
rakterystyczną cechą tego typu wytworów nie jest bynajmniej eksponowa- 
nie wartości aksjologicznych (sprawiedliwości, poszanowania godności 
ludzkiej itp.), lecz różnego rodzaju sprawności technologicznej. 

Może to być sprawność czyslo techniczna czy też swoisty neulralizm 
intelektualny polegający na demonstrowaniu przewagi umysłu w imię 
iluzorycznego wyumfu nad wynaturzeniami ludzkimi. Następuje wów- 
czas znamienne — dzięki użyciu doskonale sprawnej i przez to atrakcyjnej 
techniki, która urasta do miana wartości nadrzędnej, przewyższającej inne 
ludzkie cechv — przemieszczenie punktów ciężkości. Mianowicie wspom- 
niane pojęcia aksjologiczne zostają zastąpione przez ich substytuty wywo- 
dzące się z techniki i technologii. To one panują rzekomo niepodzielnie 
nad światem ludzkim, wskutek czego odbiorca owych wytworów może na- 
brać przekonania, że jedynie dzięki umiejętnościom techniczno-operacyj- 
nym jest się w stanie opanować rzeczywistość bez uciekania się do jakoby 
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zbędnych w tym przypadku wartości moralnych czy ideologicznych. W so- 
cjalistycznej kulturze masowej nie ma miejsca na podobne wytwory; 
mogłaby bowiem nastąpić niepożądana eliminacja wartości o charakterze 
humanistycznym. Dlatego też w polityce repertuarowej środków masowe- 
so przekazu podobne dzieła powinny funkcjonować jedynie w wyznaczo- 
nych dlań ramach, służąc potrzebie rozrywki, nieabsorbującego wypo- 
czynku i rekreacji. 

W kulturze funkcjonują oczywiście reguły techniczno-użytkowe, które 
ułatwiają opanowanie i przetwarzanie przyrody w celu stworzenia ,Świa- 
ta ludzkiego”. Ponadto regulują one stosunki między człowiekiem a wy- 
tworzonymi przezeń rzeczami. Ich przydatność, albo inaczej mówiąc ich 
pozytywne lub negatywne właściwości. oceniane są za każdym razem 
z punktu widzenia wartości humanistycznych. To tylko w burżuazyjnych 
teoriach technokratycznych reguły te podnoszone są do rangi wartości 
autonomicznych i często uważane za jedynie skuteczne. Niektórzy autorzy 
wręcz zakładają, że wytworzy się specyficzny światopogląd techniczny oraz 
człowiek o wyobraźni technicznej, a tradycyjne wartości humanizmu staną 
się zjawiskiem historycznym. 


* 


W nawiązaniu do znanych założeń programowych głoszących, że sztuka 
i kultura są niezbędnym czynnikiem rozwoju kraju, a ich wartości stanowią 
istotny, subiektywny czynnik budowy formacji socjalistycznej, można 
stwierdzić, że wartości kulturowe kształtujące różnorodne predyspozycje 
psychiczne, ludzką wrażliwość, świat doznań i wyobrażeń ułatwiają uczest- 
nictwo w wielorakich i złożonych procesach społecznych. Sztuka zwłaszcza, 
przedstawiając obraz rozwoju różnych dziedzin rzeczywistości, wartościu- 
jąc rolę człowieka we wszystkich dziedzinach praktyki, skłania swego od- 
biorcę do autorefleksji, pobudza jego własny, często w pełni nie uświado- 
miony zasób wartości bądź przekonuje do przyjęcia nowych; zezwala, by 
ujrzał i ocenił siebie w stworzonej przez się rzeczywistości. Niektóre zaś 
wartości powstałe na gruncie sztuki mogą pełnić określone funkcje prak- 
tyczne w dziedzinie produkcji i gospodarki. W uchwale VII Zjazdu spre- 
cyzowano np. zasadę polityki gospodarczej orzekającą konieczność este- 
tyki produkcji oraz estetycznego zagospodarowania przestrzeni. 

Polityka kulturalna tak formułuje wielofunkcyjne zadania stojące przed 
sztuką w szerokim kontekście związków twórczości artystycznej i kultu- 
ralnej z opisywanymi wartościami kulturowymi: kultura i sztuka powinny 
uczestniczyć w dziele wychowania społeczeństwa, kształtując określoną hie- 
rarchię wartości, sztuka natomiast ma odzwierciedlać tempo i zakres prze- 
mian społecznych w kraju; sztuka, obiektywizując w konkretnych dokona- 
niach twórczych dążenia zbiorowości, staje się ważną siłą napędową roz- 
woju procesów społecznych chociażby dlatego, że może przedstawiać ich 
przebieg i przewidywać ich przyszłość; sztuka, dysponując wieloma moż- 
liwościami rozpowszechniania i umacniania idei szlachetnych i humani- 
stycznych, sprzyja rozwojowi humanistycznych stosunków międzyludz- 
kich. W uchwałach VI i VII Zjazdu sformułowano zasadę, iż zadaniem 
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twórczości i działalności w sferze kultury jest kształtowanie postaw ideo- 
wych i obywatelskich, rzetelnego stosunku do pracy, więzi społecznej 
i ideowej oraz stałe wzbogacanie socjalistycznych, patriotycznych i huma- 
nistycznych treści naszej kultury. Twórczość artystyczna wspołkształtuje 
świadomość społeczną, a tym samym poprzez upowszechnianie naczelnych 
1 uniwersalnych wartości kulturowych przyczynia się do integracji wokół 
nich całego społeczeństwa. Ze względu na indywidualny i subiektywny spo- 
sób odbierania wartości artystycznych oraz innych wartości kulturowych 
zawartych w dziełach sztuki współkształtują one osobowość człowieka. 

Zadania te charakteryzują ogólnie status sztuki w szeroko rozumianej 
kulturze socjalistycznej. Wskazują mianowicie na ideologiczno-wychowaw- 
cze znaczenie twórczości artystycznej dla społeczeństwa oraz jej wielką ro- 
lę w kształtowaniu autotelicznych właściwości człowieka, tj. indywidualnej 
hierarchii wartości, wrażliwości na piękno itd. 

W działalności programowej i repertuarowej instytucji kultury oraz 
środków masowego przekazu zakłada się potrzebę upowszechniania zało- 
żeń ideologii, etyki, całego zespołu wartości wypływających z humanizmu 
socjalistycznego, kształtowania szacunku dla postępowych tradycji w prze- 
szłości, popularyzowania postępowych osiągnięć sztuki polskiej i świato- 
wej, ukazywania pozytywnych wzorów i urzeczywisiniania wartości w 
praktyce. Wszystko to przyczynia się do wcielania w życie założonych kie- 
runków rozwoju społecznego oraz sprzyja kształtowaniu dyspozycji nie- 
zbędnych dla pełnego uczestnictwa człowieka w kulturze. 


TADEUSZ JAWORSKI. Udział załóg w 
zarządzaniu. Warszawa 1976, Instytut 
Wydawniczy CRZZ, str. 216. 


Udział załóg w zarządzaniu przedsię- 
biorstwami jest jednym z najważniej- 
szych czynników umacniania i rozwoju 
demokracji socjalistycznej. Równocze- 
śnie to ważne polityczne i społeczne za- 
gadnienie ma ogromne znaczenie gospo- 
darcze, jest jednym z istotnych elemen- 
tów ekonomicznego systemu naszego 
państwa. Można przyjąć, że stałe do- 
skonalenie uczestnictwa załóg w zarzą- 
dzaniu jest obiektywną prawidłowością 
rozwoju społeczno-gospodarczego. 

Istotne uogólnienia dotyczące tego 
zagadnienia zawarte zostały w przemó- 
wieniu tow. Edwarda Gierka, wygło- 
szonym na wspólnym posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR, Rady Państwa, 
Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ w 
sprawie samorządu robotniczego, które 
odbyło się w kwietniu br. „Za najważ” 
niejszą cechę demokracji socjalistycz- 
nej t główne kryterium jej rozwoju — 
mówił tow. Edward Gierek — uwa- 
żamy aktywny udział pracowników, a 
zwłaszcza klasy robotniczej w rządze- 
niu państwem i zarządzaniu gospodarką 
narodową, w procesach przygotowania 
i podejmowania decyzji, organizowania 
produkcji oraz wykonywania zadań 
społecznych t gospodarczych, w szeroko 
rozumianej kontroli. Rozwijamy szcze- 
gólnie te formy demokracji socjalistycz- 
nej, które tworzą po temu sprzyjające 
acarunki. Sprawa ta nabiera szczególne- 
go znaczenia w okresie budowy rozwi- 
niętego społeczeństwa socjalistycznego”. 

To stwierdzenie I sekretarza Komite- 
tu Centralnego naszej partii jest zara- 


'-gospodarczych oraz 
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zem wskazaniem ważnego obszaru dla 
badań naukowych i publicystyki spo- 
łeczno-ekonomicznej. Istnieje potrzeba 
podjęcia próby nowego podejścia do 
spraw i problemów samorządu robot- 
niczego na tle nowych zadań społeczno- 
jakościowych 
zmian w zarządzaniu gospodarką nastę- 
pujących w wyniku koncentracji pro- 
dukcji i tworzenia wielkich organizacji 


gospodarczych, zjednoczeń i kombina- 


tów. i 

To ostatnie zagadnienie — funkcjo- 
nowanie samorządu w warunkach inte- 
gracji i koncentracji produkcji = po- 
dejmuje w swej pracy Tadeusz Jawor- 
ski, dokonując zarazem przeglądu sto- 
sowanych dotychczas eksperymental- 
nych rozwiązań. 

Na całość pracy składa się wstęp i 
pięć rozdziałów. We wstępie autor pod- 
kreśla, że oddziaływanie załogi na za- 
rządzanie ma bezpośredni związek ze 
sprawnością i efektywnością funkcjono- 
wania organizacji gospodarczych. Wska- 
zuje na istnienie ścisłej współzależności 
między procesem doskonalenia form, 
metod i technik zarządzania a rozwo- 
jem demokracji socjalistycznej, którego 
istotnym miernikiem jest między inny- 
mi stopień wpływu pracowników na de- 
cyzje dotyczące problemów społeczno- 
-gospodarczych w ich zakładach pracy. 
Autor stwierdza, że „udział w zarządza- 
niu trzeba traktować jako podstawowy 
element nowoczesnego stylu zarządza- 
nia” i podkreśla, że jest to zarazem „e- 
lement decydujący o socjalistycznym 
charakterze zarządzania” (str. 8). 

W rozdziale pierwszym autor prezen- 
tuje niektóre formy udziału załóg w za- 
rządzaniu przedsiębiorstwami w ZSRR, 
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Buigarii, Czechosłowacji, NRD, Rumunii 
i na Węgrzech. Autor podkreśla, że jak- 
kolwiek we wszystkich wymienionych 
krajach socjalistycznych udział pracow- 
ników w zarządzaniu ich zakładami 
pracy wynika z tych samych zasad u- 
strojowych, to jednak jego formy in- 
stytucjonalne i prawno-organizacyjne 
rozwiązania charakteryzują się znacz- 
nym zróżnicowaniem uwarunkowanym 
specyfiką budownictwa socjalistycznego 
w danym kraju, jego doświadczeniem i 
ukształtowanymi historycznie tradycja- 
mi. Jednak nie powinno to przesłaniać 
faktu „ich wzajemnego oddziaływania i 
lionieczności studiowania wspólnych 
doświadczeń w tej dziedzinie” (str. 14). 

W rozdziale drugim omówione zostały 
podstawowe formy współudziału załóg 
w zarządzaniu przedsiębiorstwami, ja- 
kie ukształtowały się w Polsce. Autor 
podkreśla, że realizacja zasady współ- 
uczestnictwa załóg w zarządzaniu jest 
wyrazem „organicznego związku między 
rozwojem demokracji w sferze gospo- 
darki a istotą socjalistycznego społe- 
czeństwa t państwa” (str. 61), a u jej 
źródeł tkwi leninowska koncepcja cen- 
tralizmu demokratycznego. „Stanowi 
wyraz rozwoju aktywności oraz inicja- 
tywy załóg w realizacji funkcji i zadań 
socjalistycznych przedsiębiorstw, jak 
również świadectwo rozszerzania kon- 
troli społecznej nad ich działalnością” 
(str. 60). Formy udziału w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami są zróżnicowane, a 
na ciągły proces ich doskonalenia wpły- 
wają zmiany metody zarządzania, aktu- 
alny stan rozwoju społeczno-gospodar- 
czego, stały wzrost roli klasy robotni- 
czej w budowie socjalizmu, poziomu jej 
świadomości i kwalifikacji zawodowych. 

T. Jaworski dokonuje w swej pracy 
przeglądu podstawowych form udziału 
załóg w zarządzaniu przedsiębiorstwami 
przemysłowymi. Podkreśla, że central- 
nym ogniwem socjalistycznej demokra- 
cji i główną siłą w rozwijaniu aktyw- 
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ności ludzi pracy jest partia. Organi- 
zacje partvjne działające we wszystkich 
zakładach pracy pełnią wiodącą rolę 
w angażowaniu załóg do współudziału w 
zarządzaniu. W wyniku doskonalenia 
mechanizmów demokracji socjalistycz- 
nej, rozwijanych intensywnie przez 
partię w minionych latach, zrodziło się 
wiele nowych metod i form wyzwala- 
nia twórczej inicjatywy klasy robotni- 
czej. Wśród nich formą szczególnie cen- 
ną są konsultacje. „System zorganizo- 
wanych konsultacji — pisze T. Jawor- 
ski — przeprowadzanych w środowi- 
skach robotniczych, bezpośrednio z za- 
łogami dużych zakładów pracy, stał się 
skuteczną metodą zacieśniania więzi 
kierownictwa życia politycznego i go- 
spodarczego w naszym kraju z zało- 
gami, formą współdecydowania o spra- 
wach ich życia it bytu, o problemach 
dalszego społeczno-gospodarczego roz- 
woju kraju” (str. 63). 

Jednakże główną uwagę koncentruje 
autor w swej pracy na funkcjonowaniu 
organów samorządu robotniczego, kon- 
ferencji ekonomicznych oraz narad wy- 
twórczych. Zgodnie z tą koncepcją w 
rozdziale drugim omawia autor przede 
wszystkim prawno-organizacyjne zało- 
żenia samorządu robotniczego, upraw- 
nienia i zasady działania konferencji e- 
konomicznych oraz rolę narad wytwór= 
czych jako ważnej formy wpływu za- 
łóg na sprawy zakładu. 

W rozdziale trzecim T. Jaworski kon- 
centruje swą uwagę na wybranych pro- 
blemach samego mechanizmu angażo- 
wania załóg do udziału w zarządzaniu. 
Stwierdza, że w ostatnich latach nastą- 
piła „znaczna poprawa zarówno stylu i 
metod pracy samorządu robotniczego, 
jak też warunków techniczno-organi- 
zacyjnych, które mają istotny wpływ na 
jakość tej pracy” (str. 97). Specjalną u- 
wagę poświęca autor w tym rozdziale 
sprawie udziału robotników w organach 
samorządu. Wskazuje, że jedną z istot- 


nych przyczyn słabości pracy samorzą- 
du bywa niedostateczny udział robotni- 
ków w pracy jego organów, zwłaszcza 
w komisjach problemowych opiniują- 
cych materiały na posiedzeniu organów 
samorządu przygotowujących okresowe 
oceny lub przeprowadzających badania 
i czynności kontrolne z ramienia samo- 
rządu robotniczego. Zdarzają się także 
i takie paradoksalne sytuacje, że „człon- 
kowie kierownictwa wydziałów wystę- 
pują najpierw jako przygotowujący ma” 
teriał dla samorządów, a następnie jako 
członkowie komisji wyrażają swą opi- 
nię o ich jakości” (str. 117). 

Niejednokrotnie jest to przejawem 
technokratycznego sposobu pojmowania 
koncepcji społecznego współudziału za- 
łóg w zarządzaniu i roli w nim pra- 
cowników zatrudnionych bezpośrednio 
w produkcji. Wszędzie tam, gdzie funk- 
cje załogi w sferze współzarządzania u- 
siłuje się sprowadzić wyłącznie do spraw 
organizacyjno-technicznych, gdzie nie 
potrafi się docenić właściwego współ- 
partnerstwa robotników w zarządzaniu 
„następuje — stwierdza autor — rozluź- 
nienie więzi między kierownictwem gos- 
podarczym ti organami samorządu a za- 
łogą” (str. 111). Zdaniem autora nie 
zawsze w pełni zadowalający stan rea- 
lizacji uprawnień i uchwał samorządu 
robotniczego bywa nie tylko rezultatem 
określonego stosunku do nich ze stro- 
ny administracji gospodarczej. „W 
znacznym stopniu jest on również wy- 
nikiem nie dość konsekwentnego egze- 
kwowania przez samorząd realizacji 
własnych uchwał i postanowień, choćby 
w drodze systematycznej kontroli ich 
wykonania” (str. 141). 


W rozdziale czwartym autor omawia 
rolę i miejsce załogi w systemie za- 
rządzania wielkich organizacji gospo- 
darczych. Wychodząc z założenia, że in- 
tegracji ekonomiczno-organizacyjnej, 
technicznej i technologicznej towarzy- 
szyć musi integracja sił społecznych, 
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znajdująca wyraz we wzroście efektyw- 
ności współudziału załóg w zarządza- 
niu, autor zwraca uwagę na potrzebę 
analizy założeń naukowo-organizacyj- 
nych i możliwości angażowania pra- 
cowników w proces zarządzania na tych 
szczeblach hierarchii organizacyjnej, 
które podejmują decyzje mające ścisły 
związek z działalnością zakładów i re- 
zultatami pracy zatrudnionych w nich 
załóg. Autor dokonuje przeglądu sto- 
sowanych rozwiązań i dowodzi tezy o 
konieczności różnicowania form udziału 
załóg w zarządzaniu w zależności od 
konkretnych warunków jednostki gos- 
podarczej. 


Ostatni, piąty rozdział pracy omawia 
założenia i ograniczenia niektórych form 
„partycypacji” pracowników w zarzą- 
dzaniu w krajach kapitalistycznych. 


Wiele uwagi poświęcił T. Jaworski w 
swej pracy problemom prawno-organi- 
zacyjnym samorządu robotniczego, a 
także niektórych innych form udziału 
załóg w zarządzaniu. Autor zwraca mi.in. 
uwagę na istnienie luk prawnych i or- 
ganizacyjnych w systemie samorządu. 
Jedną z nich jest brak odpowiednich 
uprawnień konferencji ekonomicznych 
powoływanych w części przedsiębiorstw 
państwowych, których rodzaj działal- 
ności gospodarczej i specyfika usytuo- 
wania organizacyjnego uniemożliwiały 
dotychczas wprowadzenie ustawowych 
form Samorządu robotniczego. Działal- 
ność konferencji ekonomicznych nie 
jest uregulowana, jak dotychczas, ogól- 
nie obowiązującą jednolitą państwową 
normą prawną, co ma swoje konsek- 
wencje praktyczne. 


Jak już wspomniałem oddzielny roz- 
dział pracy poświęcony jest roli i miej- 
scu załóg w zarządzaniu wielkimi orga- 
nizacjami gospodarczymi. Autor stwier- 
dza, że w miarę postępujących proce- 
sów koncentracji produkcji, tworzenia 
zjednoczeń, kombinatów i  przedsię- 
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biorstw wielozakładowych oraz zmian 
w systemie zarządzania ustawa o samo- 
rządzie robotniczym stopniowo się 
dezaktualizuje. Decyzje w tej sprawie 
muszą być jednak poprzedzone badania- 
mi, a uogólnienie nagromadzonych do- 
świadczeń w stosowaniu nowego sysie- 
mu zarządzania wpłynęłoby na optyma- 
lizację koncepcji nowych rozwiązań. 
Zanim to jednak nastąpi trzeba przy- 
stosować istniejące formy udziału za- 
łóg w zarządzaniu do aktualnych po- 
trzeb w drodze modyfikacji obecnych 
rozwiązań prawno-organizacyjnych. 
Autor przedstawia niektóre interesu= 
jące doświadczenia w przystosowywa- 
niu struktur organizacyjnych samorzą- 
du robotniczego w kombinatach prze- 
mysłowych, przedsiębiorstwach wielo- 
zakładowych i przedsiębiorstwach wie- 
lowydziałowych. Podejmuje też kwestie 
wpływu załóg na zarządzanie zjedno- 
czeniem. Z wywodów autora wynika, że 
nie podziela on zarówno poglądów po- 
dających w wątpliwość możliwość i ce- 
lowość angażowania przedstawicielstwa 
pracowniczego z przedsiębiorstw do 
współrządzenia na szczeblach wyższych, 
poza zakładem pracy, jak też nie widzi 
potrzeby tworzenia czegos w rodzaju 
nadbudowy nad samorzadami robotni.- 
czymi w zakładach na szczeblu zjedno- 
czeń. Zgadzając się w tej kwestii z auto- 
rem, należy jednak żałować, że nie uza- 
sadnia on szerzej swego Stanowiska. 
Tym bardziej że w rozważaniach nad 
modelem udziału załóg w zarządzaniu 
często upraszcza się to zagadnienie. Naj- 
częściej sprowadza się je do sprawy re- 
lacji samorząd a jednoosobowe kierow- 
nictwo bądź do trudności organizacyj- 
nvch. Natomiast problem jest znacznie 
szerszy. Powiedziałbym, że w mniej- 
szvm stopniu dotvczy on zagadnienia 
samorząd a jednoosobowe kierownic- 
two, lecz sprawy, czy w ogole istnieje 
uzasadnienie tworzenia na szczeblu 
zjednoczenia czegoś w rodzaju nadbu- 
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dowy nad samorządem w zakładach. In- 
ne jest bowiem miejsce i rola w naszym 
systemie zarządzania zjednoczenia, a in- 
ne zakładu pracy, gdzie zachodzą kon- 
kretne procesy społeczno-produkcyjne, 
gdzie samorząd stoi twarzą w twarz do 
załogi i jest jej reprezentantem. 

Niemniej pozostaje problem współ- 
dżiałania administracji z samorządem 
robotniczym na szczeblu zjednoczeń. 
Zdaniem autora współdziałanie to po- 
winno polegać m.in. na wykorzystaniu 
możliwości uzgadniania rozbieżności i 
zapewnieniu warunków dla identyfika- 
cji załóg z przedsięwzięciami podejmo- 
wanymi w skali całej branży. Możli- 
wości te widzi autor na przykład we 
właściwie zorganizowanym systemie in- 
formacji i konsultacji, w rozpatrywaniu 
istotnych dla przedsiębiorstwa spraw 
na kolegiach zjednoczeń przy udziale 
przedstawicieli załóg. 

Zdaniem autora wykorzystanie do- 
tychczasowych doświadczeń w doskona- 
leniu istniejących i kształtowaniu no- 
wych form aktywności społecznej pra- 
cowników w zarządzaniu powinno iść 
w kierunku poszukiwania takich roz- 
wiązań, które „zapewniłyby elastycz- 
ność występujących form, umożliwiają- 
cą ich stałe dostosowywanie do zmian 
systemie zarządzania gospodarką na- 
rodową obecnie ti w najbliższej przy- 
szłości” (str. 181). Istnieje zapotrzebo- 
wanie na „dynamiczny, niejako samo- 
adaptujący się model udziału załóg «w 
zarządzaniu, zapewniający rozwój 
twórczej inwencji t inicjatywy załóg, 
wzrost ich satysfakcji z wykonywanej 
pracy, a także służący optymalizacji 
decyzji dotyczących  społeczno-gospo- 
darczych spraw przedsiębiorstwa i op- 
tymalizacjt mietod realizacji tych de- 
cyzji” (str. 181). Byłoby cenne, gdyby 
autor, znawca przedmiotu, poszedł w 
swych rozważaniach dalej i przedstawił 
w swej pracy propozycje bardziej kon- 
kretnych rozwiązań wychodzących na- 


przeciw koniecznej nowelizacji ustawy 
o samorządzie robotniczym, która — jak 
sam stwierdza — „w miarę upływu lat 
stopniowo się dezaktualizuje” (str. 173). 
T. Jaworski skoncentrował się w swej 
pracy głównie na organizacyjno-praw- 
nych problemach samorządu robotni- 
czego. Problematyka ta ma istotne zna- 
czenie chociażby w kontekście wskaza- 
nej potrzeby nowelizacji ustawy o sa- 
morządzie robotniczym. Jednak pełniej 
przedstawiłby autor problematykę sa- 
morządu robotniczego, gdyby — obok 
tych zagadnień — przeanalizował rów- 
nież merytoryczną treść pracy samo- 
rządu robotniczego, rodzaje i zakres po- 
dejmowanych przez samorząd spraw 
produkcyjnych i społecznych. 


Staje się to widoczne zwłaszcza w ze- 
stawieniu z niezmiernie szeroką, kon- 
kretną problematyką postawioną przed 
samorządami robotniczymi na wspom- 
nianym już wspólnym posiedzeniu Biu- 
ra Politycznego KC PZPR, Rady Pań- 
stwa, Prezydium Rządu t Prezydium 
CRZZ. Na posiedzeniu tym wysoko o- 
ceniono uchwały podjęte przez KSR. 
Ale równocześnie podkreślono ogromne 
znaczenie kontroli wykonania uchwał 
samorządu i wagę społecznego znacze- 
nia działalności samorządu w sferze 
produkcji. 

„Obowiązki konferencji samorządu 
robotniczego w sferze produkcji — mó- 
wił na wspomnianym posiedzeniu tow. 
Edward Gierek — nie mogą ograniczać 
się do zatwierdzenia planu, lecz powin- 
ny się również wyrażać w stałej tros- 
ce o społeczne skutki działalności za- 
kładu. Nie zastępując administracji za- 
kładu, na której spoczywa określona od- 
powiedzialność, lecz ściśle z nią współ- 
pracując, samorządy robotnicze powin- 
ny systematycznie ti wnikliwie badać, 
w jakim stopniu produkcja zaspokaja 
potrzeby społeczne, dbać o jej jakość t 
nowoczesność, o obniżkę kosztów wy- 
twarzania”, 
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Temu celowi powmno służyć skon- 
centrowanie uwagi również samorzą- 
dów robotniczych na zagadnieniach or- 
ganizacji i warunków pracy, gospodarki 
surowcami i materiałami, kooperacji 
produkcji itd. Pole dla coraz aktyw- 
niejszej działalności samorządu robot- 
niczego w pracy dla wykorzystania re- 
zerw gospodarki i poprawy efektyw- 
ności gospodarowania jest niezmiernie 
szerokie. 

W pracy T. Jaworskiego przedstawio- 
nych zostało wiele istotnych proble- 
mów z zakresu uprawnień i zasad funk- 
cjonowania samorządu robotniczego o- 
raz niektórych innych form udziału za- 
łóg w zarządzaniu. Wiele uwagi poświę- 
cił też autor zagadnieniu stylu i metod 
pracy samorządu robotniczego. Sposób 
wykładu jest zwięzły, logiczny i popar- 
ty materiałem informacyjnym oraz wy- 
nikami badań i analiz różnych placó- 
wek naukowo-badawczych i innych in- 
stytucji. Dużą zaletą pracy T. Jawor- 
skiego jest również próba podejścia do 
niektórych zagadnień pracy samorządu, 
zwłaszcza prawno-organizacyjnych, na 
tle zmian w zarządzaniu przemysłem i 
koncentracji produkcji. W sumie praca 
T. Jaworskiego jest w zasadzie pierw- 
szym w ostatnich latach książkowym o- 
pracowaniem na temat samorządu ro- 
botniczego, w której zawarty został tak 
znaczny zakres tej problematyki, 

Jednakże problematyka samorządu 
robotniczego i innych form udziału za- 
łóg w zarządzaniu jest bardzo szeroka, 
wielowarstwowa i niedostatecznie jesz- 
cze zbadana. Istnieje potrzeba pogłę- 
bienia badań i analiz tej problematyki 
oraz dalszej dyskusji na temat dosko- 
nalenia modelu samorządu robotniczego 
oraz rozwoju innych form udziału za- 
łóg w zarządzaniu w warunkach postę- 
pującej koncentracji produkcji nowych 
zadań społeczno-gospodarczych i zmian 
w zarządzaniu. Są to problemy niez- 
miernie ważne i aktualne zarówno z 
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punktu widzenia rozwoju i doskonale- 
nia systemu demokracji socjalistycznej, 
jak też poprawy efektywności gospoda- 
rowania. Zagadnienia te częściowo o- 
mawia praca T. Jaworskiego. Sądzę też, 


BOHDAN GLIŃSKI: System [unkcjo- 
nowania gospodarki. Logika zmian, 
Warszawa 1977, PWE, str. 198. 


Proces zmian w systemie zarzadza- 
nia gospodarką narodową w Polsce, a 
zwłaszcza przemysłem, przebiega w bie- 
żacym dziesięcioleciu z dużym nasile- 
niem. Wynika ono z jednej strony z ko- 
nieczności nadrobienia opóźnień w do- 
stosowaniu metod zarządzania do osiąg- 
niętego poziomu sił wytwórczych, wi- 
docznych zwłaszcza w drugiej połowie 
lat sześćdziesiątych, z drugiej zaś, szcze- 
gólnie w ostatnich kilku latach, ze 
splotu wielu znanych czynników zarów- 
no zewnętrznych, jak i wewnętrznych, 
powodujących zmiany warunków funk- 
cjonowania gospodarki. 

Zmianami w systemie funkcjonowa- 
nia gospodarki interesują się nie tylko 
teoretycy organizacji zarządzania i dzia- 
łacze gospodarczy szczebla centralnego, 
ale także szeregowy aktyw i załogi, 
szczególnie wielkich przedsiębiorstw 
przenysłowych. Integracja osobistych 
celów i dażeń pracowników z celami 
ich zakładów pracy i całej gospodarki 
narodowej powoduje, że każdy z nich 
łatwo może dostrzec wpływ systemu 
zarządzania nie tylko na skuteczność 
działania przedsiębiorstw i zjednoczeń, 
ale i na osobistą pomyślność. 

Że względu na znaczenie systemu 
funkcjonowania gospodarki i jego bez- 
pośredni wpływ na sytuację pracowni- 
ków przedsiębiorstw i organizacji go- 
spodarczych — od kierowniczych do 
szeregowych — zmiany w tym Ssyste- 
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że przyczyni się ona do dalszego po- 
dejmowania prac w zakresie tej proble- 
matyki. 


WIESŁAW IWANICKI 


mie budzą też żywe dyskusje i kon- 
trowersje. Wynikają one zresztą często 
z niepełnej, niedokładnej znajomości 
zagadnienia, ze zbyt uproszczonego poj- 
mowania zarówno zakresu, warunków 
i wyników dotychczas zastosowanych 
rozwiązań, jak i potrzeb, i możliwości 
wprowadzania dalszych zmian. Przy- 
kładami takich właśnie nieporozumień 
są z jednej strony adresowane niekie- 
dy do wielkich organizacji gospodar- 
czych pretensje o wykorzystywanie o- 
bowiązującego je systemu dla nieuza- 
sadnionego wzrostu płac, z drugiej stro- 
ny — pretensje o wprowadzanie do sy- 
stemu funkcjonowania przedsiębiorstw 
pewnych ograniczeń i uzupełniających 
nakazów. 

Rozwój gospodarki, niełatwe  za- 
dania, stojące przed poszczególnymi 
działami gospodarki, a zwłaszcza przed 
przemysłem, oraz konieczność realizacji 
manewru gospodarczego zapowiedziane- 
go na V Plenum KC PZPR przez tow. 
Edwarda Gierka wymagają dalszego 
systematycznego doskonalenia systemu 
zarządzania gospodarką. To z kolei wy» 
maga dyskusji na wszystkich szcze- 
blach, analizowania wielu możliwych 
wariantów rozwiązań do chwili opra- 
cowania takiego ich układu, który w 
danych warunkach, w danej sytuacji 
wewnętrznej i zewnętrznej stworzy mo- 
żliwie najlepsze ramy funkcjonowania 
gospodarki. Rzeczowa, twórcza dysku- 
sja zmierzająca do wykorzystania po- 
zytywnych doświadczeń zarówno pol- 
skich, jak i zdobytych przez bratnie 
kraje, a zarazem oparta na krytyce 


rozwiązań przestarzałych lub takich, 
które od początku nie zdały egzami- 
nu, wymaga od jej uczestników rzetel- 
nej znajomości nie tylko obecnie funk- 
cjonującego systemu, ale i jego tła hi- 
storycznego, a także znajomości syste- 
mów i rozwiązań stosowanych w in- 
nych krajach socjalistycznych, które 
mogą być dla nas pouczające i przydat- 
ne. 


W ostatnich latach ukazało się wiele 
prac i artykułów poświęconych funk- 
cjonowaniu systemu ekonomiczno-fi- 
nansowego, wdrażanego od końca 1972 
r. w tak zwanych (niezbyt ściśle) wiel- 
kich organizacjach gospodarczych, a do- 
kładniej w jednostkach gospodarczych 
inicjujących wdrażanie nowego syste- 
mu. Publikacje te miały jednak naj- 
częściej charakter wyjaśniający posz- 
czególne mechanizmy systemu i ich in- 
tencje. Brak było pełnego opracowania 
książkowego, które podjęłoby próbę 
spojrzenia na funkcjonowanie systemu 
z pewnego dystansu, a zarazem ułatwi- 
łoby porównanie polskich doświadczeń 
z doświadczeniami innych krajów so- 
cjalistycznych. 


Taki cel stawia przed sobą omawiana 
tu książka Bohdana Glińskiego wyda- 
na ostatnio przez Państwowe Wydaw- 
nictwo Ekonomiczne. W dziesięciu ko- 
lejnych rozdziałach autor omawia w 
niej następujące ważne zagadnienia: 


— podstawowe założenia socjalistyczne- 
go systemu funkcjonowania gospo- 
darki, genezę i tło zmian w funk- 
cjonowaniu organizacji gospodar- 
czych, 

— główne problemy usprawnienia fun- 
kcjonowania przemysłu sotjalistycz- 
nego i podstawowe założenia nowe- 
go systemu ekonomicz:c-fina.sowe- 
go w Polsce, 

— doświadczenia wdrożeń i problemv 
centralnego sterowania jednostkami 
inicjującymi w latach 1973—1975, 
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— reformę gospodarczą w ZSRR i jej 
wyniki po 10 latach wdrażania, 

— doświadczenia węgierskiej relormy 
systemu planowania i zarządzania, 

— istotę, cele i formy socjalistycznych 
przedsiębiorstw przemysłowych oraz 
kierunki ich ewolucji, 

— wielkie organizacje gospodarcze w 
Polsce i w krajach socjalistycznych, 

— kierunki dalszych prac nad sysle- 
mem zarządzania przemysłem. 


Punktem wyjścia rozważań autora są 
podstawowe założenia gospodarki socja- 
listycznej, do których zalicza on mię- 
dzy innymi: społeczną własność pod- 
stawowych środków produkcji, central- 
ne kierowanie życiem gospodarczym, 
wyrażające się w ujmowaniu ważniej- 
szych decyzji w narodowych planach 
społeczno-gospodarczych, podział wy- 
tworzonych dóbr według ilości i jako- 
ści pracy, wyodrębnienie organizacji go- 
spodarczych. 

Na tej trwałej podstawie tworzone 
są „ruchome” mechanizmy funkcjono- 
wania gospodarki, instrumenty oddzia- 
ływania państwa na organizacje go- 
spodarcze, bodźce adresowane do posz- 
czególnych pracowników i ich grup. Au- 
tor słusznie podkreśla, że „podstawa 
mechanizmu gospodarczego w socjali- 
zmie jest konstrukcją mocną..., jeśli wy- 
stępuje jakieś niedopasowanie w tym 
mechanizmie — bądź to w postaci za- 
kłóceń kooperacyjnych i złego zaopa- 
trzenia rynku, bądź opóźnień w wyko- 
nywaniu zadań planowych czy nieryt- 
micznej produkcji — to należy je od- 
nosić do poszczególnych instrumentów 
it bodźców lub do subiektywnych po- 
staw pracowników, czyli do tego, co 
można określić jako ruchomą cześć me- 
chanizmu, a nie do jego podstawy” 
(str. 9). 

Na tym tle autor przedstawia zarvs 
zmian systemu zarządzania gospodarką 
w latach 1957—1970, a następnie oma- 
wia podstawowe założenia systemu e- 
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konomiczno-finansowego opracowywa- 
nego w latach 1971-1972 i wdrażane- 
go w latach 1973—1975, oraz uzyskane 
w tych latach doświadczenia. Obok nie- 
wątpliwych osiągnięć jednostek inicju- 
jących, w latach 1974—1575 zaczęły wy- 
stępować pewne trudności, związane 
częściowo z przyczynami zewnętrzny- 
mi, jak ostra infiacja i wzrost cen 
surowców na rynkach światowych, czę- 
ściowo zaś z utrzymaniem w duzym 
zakresie tradycyjnych metod planowa- 
nia i zarządzania, co przy przyspieszo- 
nym tempie rozwoju gospodarki pro- 
wadziło do pojawienia się wielu napięć 
i presji. Wynikła stąd konieczność za- 
stosowania różnych dodatkowych in- 
strumentów  przeciwdziałających zja- 
wiskom osłabiającym motywacyjną siłę 
systemu (ale dodajmy, komplikujących 
jego funkcjonowanie). 

Pisząc o reformie gospodarczej w 
Związku Radzieckim, która wdrażana 
była od połowy lat sześćdziesiątych (a 
więc nieco wcześniej niż zmiany wpro- 
wadzane w Polsce), autor przedstawia 
jej założenia, przebieg i osiągnięcia. 
Równocześnie omawia zapowiedziane 
na XXV Zjeździe KPZR kierunki dal- 
szych zmian, przytaczając przy tym 
fragment referatu tow. L. Breżniewa 
odnoszący się w pełni także i do na- 
szych warunków: „Komitet Centralny 
przeciwny jest pochopnym, nie przemy- 
ślanym przebudowom struktury zarzą- 
dzania i istniejących metod gospodaro- 
wania. Nie siedem, jak to się zwykło 
mówić, lecz osiem, a nawet dziesięć ra- 
zy należy przymierzyć, zanim się odet- 
nie. Ale skoro już przymierzyliśmy, sko- 
ro zrozumieliśmy, że nieustannie roz- 
wijającej się gospodarce narodowej jest 
już za ciasno w ramach istniejącego 
mechanizmu gospodarczego, trzeba go 
zdecydowanie doskonalić” (str. 66). 


Omawiając reformę węgierską, autor 
przedstawia zarówno jej mocne strony, 
juk i prablemy sporne, i zadania nie 
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w pełni rozwiązane. Do tych ostatnich 
B. Gliński m. in. zalicza: sprzeczności 
między koniecznością stosowania jedno- 
litych rozwiązań a potrzebami wynika- 
jącymi ze specyfiki poszczególnych 
branż, co prowadzi do coraz liczniej- 
szych odstępstw i wyjątków od ogól- 
nie obowiązujących zasad oraz brak 
silnego zainteresowania intensywnymi 
metodami gospodarowania, a zwłaszcza 
obniżką kosztów. 

Niemniej autor uważa, że „system o- 
bowiązujący na Węgrzech charaktery- 
zuje się wysoką precyzją rozwiązań” 
i, co bardzo ważne, że „w starannie 
przygotowanej obszernej dokumentacji 
można znaleźć odpowiedzi na pytania, 
co obowiązuje”. Autor wskazuje, że pod 
tym względem system węgierski ma 
wyraźną przewagę nad naszym, który 
zawiera wiele rozwiązań „nie zawsze 
dopracowanych do końca i zharmonizo- 
wanych z innymi" (str. 82). 

Bardzo ważnym i ciekawie przedsta- 
wionym przez autora tematem jest ewo- 
lucja przedsiębiorstwa socjalistycznego, 
jego istota, cele i formy organizacyjne. 
Do ciekawych i wartościowych zagad- 
nień podjętych w pracy należy również 
problematyka oceny jednostek gospo- 
darczych. W tej sprawie autor, wyko- 
rzystując doświadczenia krajowe i za- 
graniczne, postuluje oparcie tych ocen 
z jednej strony na ustaleniu szans 
i możliwości „do wygrania” w poszcze- 
gólnych przedsiębiorstwach, z drugiej 
zaś — na analizie sprawności, uwzględ- 
niającej trzy kryteria: 

— poziom ' gospodarności ' mierzony 
wskażnikami ekonomicznymi, jak 
stopa zysku, wydajność pracy itp. 

— postęp w porównaniu z okresem ba- 
zowym, 

— wykonanie zadań planowych. 


Warto tu dodać, że sprawa ocen jed- 
nostek gospodarczych ma kapitalne zna- 
czenie i stanowi jedno z zadań zawar-> 


tych w uchwale VI Zjazdu PZPR, któ- 
re nie w pełni jeszcze zrealizowano. 
Dlatego też rozważania i wnioski auto- 
ra na ten temat są nie tylko ciekawe 
i pożyteczne dla prac w tej dziedzinie, 
ale również w pełni aktualne. 


Innym ważnym przedmiotem rozwa- 
żań autora są wielkie organizacje prze- 
mysłowe, będące rezultatem procesu 
koncentracji produkcji. Mają one naj- 
częściej charakter zgrupowań przedsię- 
biorstw i są wyposażone w atrv- 
buty „przedsiębiorstw wyższej rangi”. 
B. Gliński przedstawia organizację i ce- 
chy wielkich organizacji przemysło- 
wych, a także ich historię w Polsce 
i w innych krajach socjalistycznych. 
Doceniając ich wielkie znaczenie autor 
przestrzega jednak przed zbyt jed- 
nostronnym orientowaniem się na nie 
w gospodarce ze szkodą dla potrzebnej 
też z wielu względów formy małych 
przedsiębiorstw. Autor podkreśla także 
potrzebę stosowania różnorodnych form 
organizacyjnych i rozmaitego stopnia 
centralizacji decyzji wewnątrz wielkich 
organizacji, a zwłaszcza potrzebę utrzyv- 
mywania odpowiedniej autonomii jed- 
nostek wchodzących w ich skład. 


Końcowa część książki poświęcona 
jest postulatom dotyczącym doskonale- 
nia systemu płac oraz kierunków dal- 
szych prac nad systemem zarządzania 
przemysłem. W sprawach płacowych 
autor ograniczył się do kilku zagadnień 
systemu płac robotników, przedstawia- 
jąc niektóre możliwe sposoby jego mo- 
dernizacji. Książkę zamykają ciekawe 
propozycje dotyczące kierunków dal- 
szych prac nad systemem ekonomiczno- 
-finansowym organizacji gospodarczych. 
Trzeba tu jednak dodać, że książka zo- 
stała oddana do druku zanim zostały 
opracowane przyjęte w tym roku przez 
Radę Ministrów rozwiązania zmodyfi- 
kowanego systemu ekonomiczno-finan- 
sowego. Kierunki tej modyfikacji nie 
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zostały więc w niej omówione. Warto 
jednak zauważyć, że odpowiadają one 
jednemu z przedstawionych przez au- 
tora wariantów. 


Książka omawia wiele ważnych i ak- 
tualnych zagadnień związanych z funk- 
cjonowaniem gospodarki (a właściwie 
przemysłu) oraz ze stosowanymi roz- 
wiązaniami organizacyjnymi i ekono- 
micznymi systemu zarządzania zwłasz- 
cza na szczeblu przedsiębiorstw i zjed- 
noczeń. Dużą jej zaletą jest również 
to, że trafnie wskazuje na prawidło- 
wości rozwoju systemów zarządzania 
gospodarczego w krajach socjalistycz- 
nych. Szkoda jednak, że zabrakło w 
niej miejsca na szersze omówienie za- 
gadnień funkcjonowania administracji 
gospodarczej szczebla centralnego. Au- 
tor zdaje sobie zresztą sprawę z tej 
luki i wspomina we wstępie o moŻIi- 
wości powstania odrębnej publikacji na 
ten temat. 


Do zalet książki należy też zaliczyć 
przejrzystość naświetlanych zagadnień, 
a równocześnie fachowość i wszech- 
stronność w  potraktowaniu tematu. 
Trzeba również podkreślić, że autoro- 
wi udało się spełnić główne zamierze- 
nie — spojrzeć na omawiane zagadnie- 
nię w sposób uogólniający, z zachowa- 
niem pewnego dystansu zwłaszcza do 
rozwiązań przejściowych i szczegóło- 
wych, co ułatwia czytelnikowi wyciąg- 
nięcie własnych wniosków w sprawie 
stojących przed nami problemów w 
dziedzinie zarządzania przemysłem. 


W sumie jest to książka bardzo przy- 
datna nie tylko dla wąskiego grona te- 
oretyków i specjalistów, lecz także dla 
szerokich rzesz działaczy i aktywu go- 
spodarczego, którzy pracując na co 
dzień w ramach określonego systemu 
zarządzania powinni rozumieć logikę 
zachodzących w nim zmian. 


ANDRZEJ EHRLICH 
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I S. JAŻBOROWSKA, N. I. BUCHA- 
RIN: U istokow polskogo socjalisticzes= 
kogo dwiżenija, Moskwa 1976, AN 
SSSR, Institut Mieżdunarodnogo Robo- 
czego Dwiżenija, str. 412. 


Niemal w stuletnią rocznicę opisywa- 
nych wydarzeń i procesów społecznych 
historycy radzieccy, I. S. Jażborowska 
oraz N. I. Bucharin wystąpili z nowym 
ujęciem początków polskiego ruchu so- 
cjalistycznego. Aulorzy nawiązali przy 
tym do tradycji historiografii radziec- 
kiej lat dwudziestych, kiedy to ze źród- 
łową książką traktującą o początkach 
socjalistycznego ruchu robotniczego w 
Królestwie Polskim wystąpił I. W. Woł- 
kowiczer. Książka Wołkowiczera wzbu- 
dziła duże zainteresowanie badaczy pol- 
skich i w jakimś stopniu stała się pod- 
nietą do głębszych badań nad tym te- 
matem. Z tych zainteresowań zapewne 
wywodziły się szczegółowe studia A. 
Próchnika, który pierwszy spojrzał na 
badane zjawiska społeczne z punktu 
widzenia materializmu historycznego, 
ujmując początki ruchu socjalistyczne- 
go na ziemiach polskich i emigracji ja- 
ko jeden nurt znajdujący odbicie we 
wszystkich zaborach. 


Autorzy recenzowanei pracy oparli 
się przede wszystkim na dotychczaso- 
wych opracowaniach polskich i radziec- 
kich (wśród których na uwagę zasłu- 
gują zwłaszcza prace E. K. Żigunowa, 
T. G. Snitki, A. M. Oriechowa, S. M. 
Steckiewicza i innych), edycjach źród- 
łowych oraz źródłach przechowywanych 
w archiwach polskich i radzieckich; 
wśród tych ostatnich zwracają uwayuę 
nowe odkrycia, zwłaszcza w archiwach 
lwowskich. Problemy zawarte w swej 
książce I. S. Jażborowska i N. I. Bu- 
cnarin ujęli na szerokim tle dziejów 
społecznych (kształtowanie się polskiej 
klasy robotniczej i związanej z nią in- 
teligencji), myśli politycznej, a także 
dziejów polskiej kultury. Zwraca przy 
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tym uwagę gruntowna znajomość lite- 
ratury polskiej, traktującej o tych spra- 
wach, a także dyskusji i różnic poglą- 
dów na te kwestie, występujących wśród 
polskich znawców omawianej proble- 
matyki. 

Trzeba jednak zasygnalizować pomi- 
nięcie ostatnich polskich publikacji, 
które — biorąc pod uwagę długość pro- 
cesu wydawniczego — nie mogły być 
autorom znane. Mam na myśli synte- 
tyczne ujęcie dziejów polskiej myśli so- 
cjalistycznej pióra M. Żychowskiego i 
dobrze napisaną przez J. Targalskiego 
biografię L. Waryńskiego. Z dawniej- 
szych opracowań dziwi pominięcie prac 
A. Próchnika, co jest tym bardziej nie- 
usprawiedliwione, że prace historyczne 
tego autora były wznawiane w Polsce 
Ludowej. Być może nieznajomość tych 
prac spowodowała niemal zupełne po- 
minięcie specyficznej problematyki za- 
boru pruskiego. Autorzy skoncentrowali 
swą uwagę na początkach ruchu w Kró- 
lestwie Polskim, Galicji i na emigracji, 
a także w skupiskach polskich w głębi 
Rosji, ale znów pominięto tak istotne 
źródła, jak archiwalia kijowskie doty- 
czące zwłaszcza działalności tamtejszej 
Gminy. 

I. 5. Jażborowska i N. I. Bucharn 
nie zamierzali, rzecz jasna, dać pełnego 
ujęcia początków ruchu socjalistyczne- 
go na ziemiach polskich, starali się tyl- 
ko odpowiedzieć na główne pytania ba- 
dawcze, z których najważniejsze 
brzmiało: „W jakim stopniu polska po- 
stępowa inteligencja drugiej połowy lat 
siedemdziesiątych i początku lat osiem- 

ziesiątych XIX wieku, w tej liczbie 
rodząca się inteligencja proletariacka, 
potrafiła przeanalizować i ocenić okre- 
ślone procesy obiektywnej rzeczywi- 
stości, jaki wkład pragnęła ona wnieść 
w rozwój świadomości społecznej, jakie 
ideowe postulaty sformułowała t w ja- 
kim stopniu potrafiła je wcielić w 
czyn...*” 


Obok obszernego wstępu i zakończe- 
nia praca składa się z dwóch części. 
Pierwsza charakteryzuje nurty spo- 
łeczne okresu poprzedzającego powsta- 
nie proletariackiego ruchu socjalistycz- 
nego na ziemiach polskich ze szczegól- 
nym uwzględnieniem ideowej charak- 
terystyki inteligencji polskiej i przecho- 
dzenia jej przodującej, postępowej częś- 
ci na pozycje obrony interesów klasy 
robotniczej. Część ta jest niejako tłem 
dla części drugiej, obejmującej sześć 
monografii kolejnych organizacji so- 
cjalistycznych działających na ziemiach 
polskich: Socjalno-rewolucyjnego Sto- 
warzyszenia Polaków, „Ludu Polskie- 
go”, Gminy, centrum  genewskiego 
(..Równość” — „Przedświt'), „Ludu Pol- 
skiego” B. Limanowskiego oraz Towa- 
rzystwa Wzajemnej Pomocy Robotni- 
ków w Paryżu. 


Analizując stosunki społeczne i poli- 


tyczne pierwszej połowy lat siedem- . 


dziesiątych, autorzy książki doszli do 
przekonania, że w połowie tego dzie- 
sięciolecia dojrzały w społeczeństwie 
polskim warunki do idcowo-polityczne- 
go i organizacyjnego uformowania się 
przodujących sił ruchu wyzwoleńczego. 
Dowodzą oni, że podobnie jak w Rosji 
ruch socjalistyczny na ziemiach pol- 
skich narodził się jako wynik rozwoju 
rewolucyjno-socjalistycznych poglądów 
inteligencji, której najwybitniejsi re- 
prezentanci przechodzili na służbę kla- 
sy robotniczej. Rzeczywistość połowy 
lat siedemdziesiątych postawiła przed 
nimi wiele problemów wymagających 
rozwiązania. | 

Okres od października 1877 r. do 
kwietnia 1879 r. był zdaniem autorów 
okresem narodzin proletariackiego eta- 
pu polskiego ruchu socjalistycznego. 
Wtedy to ów ruch przebył drogę od 
pierwszego kółka socjalistycznego stu- 
dentów i tworzenia „kas oporu”, po- 
przez Socjalno-rewolucyjne Stowarzy- 
szenie Polaków, jako nielegalną organi- 
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zację działającą w zaborze rosyjskim, 
aż przekształcił się w organizację o 
charakterze ogólnopolskim. Pierwsi pol- 
scy socjaliści byli przekonani o koniecz- 
ności utworzenia organizacji ogólno- 
polskiej jako składowej części między- 
narodowego ruchu robotniczego. W tym 
też czasie kształtowały się podstawy 
światopoglądowe tej organizacji, na 
które wpływ miała m.in. walka wyzwo- 
leńcza rewolucjonistów ' rosyjskich. 
Działalność Stowarzyszenia dała począ- 
tek internacjonalistycznemu kierunkowi 
polskiego ruchu socjalistycznego, a je- 
go spadkobierczynią ideową stała się 
emigracyjna grupa „Równości”, 


Główne tezy tej części książki wyda- 
ją się być zgodne z poglądami współ- 
czesnej historiografii polskiej. Wydaje 
się wszakże, że autorzy przywiązują 
zbyt wielką wagę do deklaracji orga- 
nizacyjnych pierwszej polskiej forma- 
cji socjalistycznej i przenoszą na real- 
ny grunt projekty, które w owym okre- 
sie wypracowywania założeń programo- 
wych nie miały jeszcze takiego prak- 
tycznego znaczenia, jak w latach osiem- 
dziesiątych. Podobne zastrzeżenia doty- 
czą monografii kolejnej organizacji so- 
cjalistycznej, występującej pod nazwą 
„Lud Polski”. Nazwa ta nie funkcjono- 
wała dotychczas powszechnie w obiegu 
naukowym, częściej pisano o niej jako 
o tzw. organizacji Poznańskiego. Auto- 
rzy uważają „Lud Polski” za kontynua- 
cję Stowarzyszenia, a główną zasługę 
tej organizacji upatrują w tym, że pod 
wpływem narodnictwa postawiła ona 
pierwszy krok w kierunku wypraco- 
wania politycznego programu ruchu 
polskiego, którego hasłem naczelnym 
stała się walka wyzwoleńcza z absolu- 
tyzmem. Działacze organizacji, której 
ideowe centrum stanowiła gmina peters- 
hurska, orientowali się jednak nie na 
klasę robotniczą, lecz na cały lud. Bv- 
ło to konsekwencją niedojrzałych po- 
glądów na fazę rozwoju kapitalizmu na 
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ziemiach polskich. W „Ludzie Polskim” 
można też dostrzec sprzeczność między 
praktyczną działalnością organizacji, 
także wśród robotników, a ideowo-poli- 
tvcznymi podstawami jej programu. 


Z kolei autorzy charakteryzują dzia- 
łalność Gminy, choć Galej słusznie 
twierdzą, że trzeba mówić raczej o pię- 
ciu niezbyt ściśle ze sobą powiąza- 
nych gminach, z których najbardziej 
dojrzała — warszawska — była organi= 
zacją socjalistyczną działającą wśród 
inteligencji, robotników i rzemieślni- 
ków; starała się ona kierować także 
strajkową walką robotników. Świato- 
pogląd członków organizacji cechował 
eklektyzm, ale pod wpływem praktyki 
politycznej poszła ona dalej niż na- 
rodnicy. Ideową działalność Gminy kon- 
tynuował na emigracji K. Sosnowski. 
Zdaniem autorów Gmina warszawska 
uczyniła dalszy krok na drodze do opra- 
cowania politycznej platformy polskiego 
rczhu socjalistycznego. Jej przywódcy 
przeprowadzili klasową analizę społe- 
czeństwa, scharakteryzowali przeciwni- 
ków oraz potencjalnych sojuszników 
walki klasy robotniczej. 


Interesujące spostrzeżenia dotyczą 
dwóch tendencji występujących w roz- 
woju ruchu na terenie Galicji na prze- 
łomie lat siedemdziesiątych i osiem- 
dziesiątych. Autorzy widzą zarówno 
tendencję do tworzenia masowej orga- 
nizacji legalnej, jak 1 do rozwijania 
działalności konspiracyjnej, konty- 
nuującej tradycje Stowarzyszenia. 
Zwrócili oni też uwagę na stosunkowo 
szeroką dostępność literatury socjali- 
stycznej w Galicji oraz na wpływ, ja- 
ki wywarła na ruch galicyjski socjal- 
demokracja austriacka i niemiecka. 
Rozwój ruchu w Galicji ułatwiała ak- 
tvwność życia politycznego tej części 
ziem polskich i ukraińskich, duży 
wpływ miały także transponowane na 
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ten grunt doświadczenia ruchu w Kró- 
lestwie Polskim. Proces ideologicznego 
rozwoju ruchu w oparciu o podstawy 
naukowe najszybciej następował jed- 
nak w genewskim ośrodku emigracji z 
zaboru rosyjskiego. Żywotność koncep- 
cji anarchistycznych na tym gruncie 
tłumaczą autorzy zarówno koniecznoś- 
cią działań nielegalnych i małym do- 
świadczeniem działaczy, jak i wpły- 
wem sytuacji w Niemczech, gdzie funk- 
cjonowały prawa wyjątkowe przeciw 
socjalistom. Przezwyciężanie koncepcji 
anarchistycznych w ruchu niemieckim 
i francuskim, wzrost znaczenia Narod- 
nej Woli i ewolucja Czornogo Pieredie- 
ła w Rosji oraz głębsze uświadomienie 
zadań ruchu na terenie ziem polskich 
przyczyniły się do eliminacji elemen- 
tów anarchizmu w działalności grupy 
„Równości”, która stanęła na pozycjaca 
klasowych. Zdaniem autorów grupa ta 
nie potrafiła jeszcze połączyć zadań wy- 
zwolenia społecznego i narodowego, ale 
w założeniach programowych przewi- 
dywała likwidację „istniejącego porząd- 
ku społeczno-politycznego, w tym także 
stosunków międzynarodowych, które 
wykreśliły Polskę z mapy Europu. 
Ideowo-polityczna działalność Stowa- 
rzyszenia oraz grup „Równość 'i „Przed- 
świt” stworzyła podstawę dla powsta- 
nia pierwszej polskiej partii marksi- 
stowskiej. 


Sporo nowych cennych faktów i spo- 
strzeżeń wnieśli autorzy do dziejów 
„Ludu Polskiego” B. Limanowskiego, 
zwłaszcza do opisu działalności tej or- 
ganizacji w kraju. Brała ona za pod- 
stawę działania cały lud, a nie prole- 
tariat, i stawiała sobie za cel rozwią- 
zywanie zadań demokratycznych. Auto- 
rzy zwrócili także uwagę na specyficz- 
ny i różnorodny wkład organizacji, któ- 
ra stała się poprzedniczką „Pobudki” i 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Prak- 


tyczna działalność „Ludu Polskiego”, 
zwłaszcza gmin galicyjskich i K. Sos- 
nowskiego w Paryżu, wykraczała poza 
nakreślone ramy ideowe i niejednokrot- 
nie kierowała się względami walki kla- 
- sowej. 

Autorzy wysoko ocenili działalność 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Ro- 
botników w Paryżu, a zwłaszcza K. Sos- 
nowskiego w latach 1881—1883, pod- 
kreślając przede wszystkim rozwój kon- 
cepcji ideowych ruchu oraz wkład w 
propagowanie zasad naukowego socja- 
lizmu i doświadczeń ruchu międzyna- 
rodowego. Sprawa ta, jak się wydaje, 
wymaga gruntowniejszych studiów; o- 
środek paryski bowiem, zwłaszcza w o- 
kresie tworzenia w kraju partii „Pro- 
letariat”, nie mógł mieć tak wielkiego 
wpływu, jak centrum genewskie. Auto- 
rzy lokują tę organizację w „przedpro- 
letariackim etapie” polskiego ruchu so- 
cjalistycznego. 


Rozpatrując cały okres narodzin pol- 
skiego ruchu socjalistycznego, Jażbo- 
rowska i Bucharin sądzą, iż połowa lat 
siedemdziesiątych XIX w. była wstępną 
fazą tworzenia ideologii socjalistycznej 
etapu proletariackiego, zaś drugą po- 
łowę tego dziesięciolecia uznają za o- 
kres tworzenia rewolucyjnych organiza- 
cji, w których nowe idee były wyzna- 
wane przez całe grupy i stały się zasa- 
dami ich działalności. Swoje wywody o 
pierają oni mi.in. na znanych wynikach 
badań S. Kalabińskiego, 


Wydaje się, że autorzy książki udo- 
wodnili tezę, że przodująca część pol- 
skiej inteligencji przeszła na pozycje 
klasy robotniczej w warunkach zao- 
strzających się przeciwieństw klaso- 
wych i żądań mas pracujących oraz pod 
wpływem rosyjskiej rewolucyjnej de- 
mokracji i robotniczego ruchu socjal- 
demokratycznego na zachodzie Euro- 
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pv. Pierwsi polscy socjaliści łączyli myśl 
o przyszłości narodu z marksizmem i 
ruchem robotniczym. Specyfiką ruchu 
polskiego już w pierwszej fazie jego 
rozwoju było, jak dowiedli autorzy, 
szybkie oderwanie się proletariatu od 
ideologii burżuazyjnej. Bardziej żywot» 
na okazała się jedynie ideologia drob- 
nomieszczańska, która w warunkach 
niedojrzałości i nieprecyzyjności po- 
działów klasowych znalazła odbicie w 
poglądach części ideologów klasy robot- 
niczej. Słusznie też zwraca się w książ- 
ce uwagę na internacjonalizm cechują- 
cy pierwszy okres rozwoju polskiego 
ruchu socjalistycznego. Przejawiał się 
on zarówno w składzie organizacji, jak 
i w dokumentach programowych i 
praktycznej działalności. Zwłaszcza 
organizacje działające w Królestwie 
Polskim rozumiały konieczność rewolu- 
cyjnego związku polsko-rosyjskiego 1 
świadome były jego roli w walce z ab- 
solutyzmem o wyzwolenie społeczne | 
narodowe. 


* 


Książka I. S. Jażborowskiej i N. 1. 
Bucharina ukazała się w czasie, kiedy 
prace nad I tomem syntezy historii 
polskiego ruchu robotniczego są znacz 
nie zaawansowane, nie na tvle jednak, 
by nie dało się uwzględnić wyników ich 
badań. Syntetyczne ujęcie podręcznika 
nie może uwzględniać całej bogatej fak- 
tografii ruchu w omawianym okrezsit. 
Dlatego uzasadniony wydaje się postu- 
lat, kierowany pod adresem wvdawnic- 
twa „Książka i Wiedza” przełożenia tej 
książki na język polski. Edycja polska 
wymagałaby jednak pewnych zmian. 
Czytelnik polski zna tło i warunki, w 
jakich rodził się ruch socjalistyczny na 
ziemiach polskich, toteż te partie książ- 
ki można by ująć bardziej skrótowo. 
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Warto także zastanowić się nad wpro- 
wadzeniem obowiązującego w. Polsce 
nazewnictwa naukowego i uzupełnie- 
niem analiz o realia zaboru pruskiego 
a także pogranicza polsko-litewsko- 
-ukraińskiego. Niezbędne byłyby też 
pewne retusze, gdy mowa o drugorzęd- 
nych szczegółach i nazwach. 


Książka warta jest udostępnienia czy- 
telnikowi polskiemu, ponieważ zawie- 
ra nowe, oryginalne ujęcie głównych 
problemów wiążących się z początkami 
polskiego ruchu socjalistycznego, pro- 
ponuje interesującą klasyfikację orga- 


nizacji socjalistycznych, wydobywa naj- 
ważniejsze elementy z kolejnych faz 
rozwoju ruchu. Omawiana praca ana- 
lizuje główne problemy tego ruchu w 
sposób nowoczesny, wszechstronny, 
zgodny z marksistowską metodologią, 
uwzględniając wzajemną zależność po- 
stulatów wyzwolenia społecznego i na- 
rodowego; nie pomija przy tym całej 
faktografii ruchu, ani nie depersonifi- 
kuje go. Dlatego znajdzie zapewne ży- 
wy oddźwięk w działach recenzji pol- 
skich periodyków historycznych. 
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Sojusz, przyjaźń i współpraca 
z ojczyzną Wielkiego Października 


PIOTR JAROSZEWICZ 


Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, przełomowe wydarze- 
nie w dziejach świata, wywarła szczególny wpływ na losy narodu pol- 
skiego. Zwycięstwo jej stworzyło zasadnicze warunki dla wskrzeszenia nie- 
podległego państwa polskiego. Na miejscu imperium carów, ciemiężcy Pol- 
ski, powstała władza robotników i chłopów, założono zręby państwa, na 
którego sztandarach wypisane były słowa Lenina: „wolność i pokój”, pań- 
stwa, któremu z racji jego założeń ideologicznych i politycznych obca była 
przemoc i polityka ujarzmiania innych narodów. 15 listopada 1917 r. ogło- 
szona została w Piotrogrodzie Deklaracja Praw Narodów Rosji. Dokument 
ten uroczyście proklamował równość i suwerenność narodów Rosji i ich 
prawo do swobodnego samookreślenia aż do oderwania i utworzenia samo- 
dzielnego państwa. Źniesione zostały wszelkie narodowe przywileje i ogra- 
niczenia, stworzono podstawy swobodnego rozwoju wszystkich narodów, 
narodowości i grup etnicznych na terytorium byłego imperium carskiego. 
Otworzyło to nowy rozdział w kwestii narodowej, wskazało sposób jej roz- 
wiązania w innych krajach uciskanych przez imperializm. 

Przejęcie władzy przez masy pracujące Rosji pod kierownictwem partii 
bolszewików umożliwiło urzeczywistnienie leninowskiej koncepcji rozwią- 
zania sprawy polskiej poprzez bezwarunkowe uznanie pełnej niepodległości 
narodu polskiego i oparcia stosunków między Polską a Rosją Radziecką 
na podstawie nieingerencji i niemieszania się do spraw wewnętrznych dru- 
giego kraju. Dobitnym potwierdzeniem tego stanowiska był dekret Rady 
Komisarzy Ludowych z 29 sierpnia 1918 r., który głosił: „Wszystkie układy 
1 akty zawarte przez rząd b. Cesarstwa Rosyjskiego z rządami: Królestwa 
Pruskiego i Cesarstwa Austro-Węgierskiego, dotyczące rozbiorów Polski, 
zostają ze względu na swą sprzeczność z zasadą samookreślenia narodów 
t rewolucyjnym poczuciem prawnym narodu rosyjskiego — który uznał 
niezaprzeczalne prawo narodu polskiego do niepodległości i jedności — 
zniesione niniejszym w sposób nieodwołalny”. 

Społeczeństwo polskie w swej masie doceniło wymowę i konsekwencje 
przeobrażeń dokonujacych się na tervtorium Rosji, nowe treści w polityce 
Rosji wobec Polski. Jednakże siły społeczne, które przejęły władzę w odro- 
dzonym państwie polskim, od początku prowadziły politykę obliczoną na 
skłócenie narodów Rosji i Polski, rozciągnięcie panowania obszarników 
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i kapitalistów na ziemie ukraińskie, białoruskie, litewskie, stworzenie ba- 
riery izolującej ognisko rewolucji proletariackiej od innych krajów, przede 
wszystkim od Niemiec. 

Oświadczenia i propozycje rządu Lenina w sprawie normalizacji stosun- 
ków były odrzucane lub przemilczane przez rząd polski, który wybrał dro- 
gę wojny. Jej wynik przekreślił te założenia. Traktat pokojowy podpisany 
w Rydze 18 marca 1921 r., pozostawił jednak w granicach Polski ziemie 
Zachodniej Ukrainy i Zachodniej Białorusi. 

Koncepcje rządów burżuazyjnych, interes klasowy obszarnictwa i kapi- 
talistów narzuciły II Rzeczypospolitej — w następnych latach — politykę 
antyradziecką, politykę inspirowanego przez mocarstwa zachodnie ,,kordo- 
nu sanitarnego ograniczającego udział ZSRR w rozwiązaniach europej- 
skich. Tymczasem rozwój sytuacji w Europie coraz wyraźniej unaoczniać 
począł wspólnotę interesów Polski i ZSRR. W 1925 r. konferencja w Locar- 
no zapoczątkowała politykę skierowywania ekspansji niemieckiej w kie- 
runku wschodnim. Dojście Ilitlera do władzy w 1930 r. stworzyło bezpo- 
średnią grożbę dla pokoju w Europie, nadało nowy rozmach polityce odwe- 
tu i podboju imperializmu niemieckiego. 

Dokumenty dyplomatyczne dowodzą, że jedyną siłą, która w tych latach 
konsekwentnie zmierzała do stworzenia systemu bezpieczeństwa zbioro- 
wego w Europie i zapobieżenia wojnie był Związek Radziecki i międzyna- 
rodowy ruch robotniczy. Przynależność Polski do systemu kapitalistycz- 
nego oraz różnice ideologiczne nie stanowiły w ocenie rządu ZSRR przesz-. 
kody we współdziałaniu w chwili wspólnego zagrożenia żywotnych inte- 
resów obu krajów. Na potrzebę współpracy z ZSRR w obliczu zagrożenia 
bezpieczeństwa Polski wskazywała nie tylko Komunistyczna Partia Polski, 
nie tylko lewica społeczna. Opowiadali się za nią niektórzy politycy bur- 
żuazyjni, którzy nie byli jednak w stanie przezwyciężyć antyradzieckich 
treści polityki rządów sanacyjnych. Wnioski wynikające z niekorzystnej 
dia Polski sytuacji międzynarodowej, uświadomienie sobie wspólnego za- 
grożenia i postulatv wzmocnienia bezpieczeństwa państwa nie doprowa- 
dziły do zmiany polityki zagranicznej burżuazji i obszarników. 

W założeniach polityki polskich klas posiadających nie mieściła się kate- 
soria polityczna, jaką było współdziałanie ze Związkiem Radzieckim. 
Egoizm klasowy przesłonił ówczesnym rządom najżywotniejsze interesy 
państwa i narodu. Latem 1939 r. w obliczu bezpośredniego zagrożenia kraju 
rząd Polski stanowczo odmówił współpracy wojskowej z ZSRR, sądząc, że 
zdoła oprzeć bezpieczeństwo kraju na sojuszach z Francją i Anglią, które 
wszakże nie uchroniły Polski przed najazdem hitlerowskim. 

W konsekwencji po kampanii wrześniowej miał miejsce bolesny rozra- 
chunek Polaków z przeszłością, rozrachunek, który doprowadził do zasad-. 
niczego przewartościowania założeń i celów polityki polskiej w świetle 
doświadczeń lat międzywojennych oraz zmieniającego się układu sił na 
arenie międzynarodowej. Rozrachunek ten miał miejsce w toku ostrej 
walki wewnętrznej między siłami demokracji polskiej a obozem zacho- 
wawczym o kierunki rozwoju kraju i jego miejsce w powojennym Świecie. 

Twórcą nowych założeń polityki polskiej była Polska Partia Robotnicza; 
jej klasowe stanowisko, wymowa faktów, kluczowa rola ZSRR w walce 
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z faszyzmem i logika procesu historycznego prowadziły do sformułowania 
jedynie realistycznego, zgodnego z polską racją stanu programu sojuszu 
politycznego i braterstwa broni między Polską a ZSRR. 

Przełomowe znaczenie dla nowego ukształtowania polsko-radzieckich 
stosunków międzypaństwowych miało wyzwolenie ziem polskich przez 
Armię Radziecką przy udziale powstałego w ZSRR Wojska Polskiego. Od 
chwili powołania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego władza lu- 
dowa przystąpiła do realizacji programu rewolucyjnych reform wew- 
nętrznych i koncepcji PPR w dziedzinie polityki zagranicznej. Utworzenie 
ludowo-demokratycznej władzy państwowej stworzyło warunki dla pomy- 
ślnego rozwoju stosunków polsko-radzieckich, zaś kierownicza rola mar- 
ksistowsko-leninowskiej partii klasy robotniczej i ludu pracującego zapew- 
niała oparcie tych stosunków na podstawie sojuszu państwowego i klaso- 
wego Polski i ZSRR. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego uznał za 
swe główne zadanie przekreślenie niedobrej przeszłości, zawarcie przymie- 
rza między obu krajami i konsekwentną jego realizację. 

Każdy dzień przynosił teraz potwierdzenie słuszności tego programu po- 
litycznego. Była nim wspólna walka żołnierza polskiego i żołnierza ra- 
dzieckiego o wyzwolenie pozostałych ziem Polski, o polskie słupy graniczne 
nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałtykiem, o zatknięcie przez żołnierzy 1 Armii 
ludowego Wojska Polskiego polskich sztandarów nad stolicą Trzeciej Rze- 
szy. Dvplomacja odrodzonej Polski wraz z dyplomacją ZSRR działała na 
rzecz ukształtowania politycznych rezultatów zakończenia wojny w taki 
sposób, by imperializm niemiecki nie był nigdy więcej w stanie naruszyć 
pokoju w Europie i by sojusz zwycięskich mocarstw występujących w woj- 
nie jako Narody Zjednoczone zapewnił bezpieczeństwo i współpracę naro- 
dów świata w czasie pokoju. 

26 lipca 1944 r. podpisana została w Moskwie pierwsza polsko-radziecka 
umowa międzynarodowa w sprawie granic. Dokument ten miał wielkie 
znaczenie historyczne: likwidował podział narodów Ukrainy i Białorusi 
i ustalał wschodnie granice RP zgodnie z linią podziału etnograficznego. 
Stał się też podstawą umowy zawartej między Polską a sąsiednimi republi- 
kami radzieckimi w sprawie obustronnej wymiany ludności. 

Jednocześnie art. 4 tej umowy konkretyzował zaangażowanie rządu 
ZSRR w sprawę ustalenia polskich granic zachodnich i północnych wzdłuż 
Nysy Łużyckiej, Odry i Bałtyku oraz na Warmii i Mazurach. Dyplomacja 
radziecka w dążeniu do odbudowy Polski jako trwałego współtwórcy bez- 
pieczeństwa Europy popierała sprawę nowych granic Polski na zachodzie 
i północy na wielu konferencjach międzynarodowych. 2 sierpnia 1945 r. 
dzięki zdecydowanemu stanowisku delegacji radzieckiej oraz udziałowi 
aelegacji polskiej na czele z tow. Bolesławem Bierutem na konferencji 
w Poczdamie także pozostałe wielkie mocarstwa zgodziły się na granice 
Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

Rzeczpospolita wkraczała w nowym okres swego niepodległego bytu jako 
państwo okrutnie doświadczone przez wojnę: ponad 6 milionów zabitych, 
blisko 40 proc. zniszczeń w majątku narodowym, całe połacie kraju zamie- 
nione w popiół i cmentarze. W tym niezwykle trudnym okresie, u zarania 
RAR Polska mogła głównie polegać jedynie na braterskiej pomocy 
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21 kwietnia 1945 r. w chwili, gdy dwie armie polskie w sojuszu z Armią 
Czerwoną uczestniczyły w operacji berlińskiej, podpisany został w Mo- 
skwie Układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współprucy powojennej 
między Rzecząpospolitą Poiską a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. Był to akt, który wieńczył dzieło całych pokoleń demokratów 
i rewolucjonistów Polski i Rosji, podsumowywał dotychczasowe doświad- 
czenia i kodyfikował historyczny przełom, jaki dokonał się w stosunkach 
między obu narodami na polach bitewnych w ZSRR, Polsce i na terenie 
Niemiec. Nim otrzymał postać dokumentu, spisany został wspólnie prze- 
laną krwią, braterstwem broni żołnierzy regularnych sił zbrojnych i od- 
działów partyzanckich walczących na tyłach wroga. Jedność ideologiczna 
obu partii, sojusz kiasowy między obu narodami, wspólnota poli- 
tyczna obu państw stworzyły trwałe i głębokie fundamenty rozwoju ich 
stosunków w przyszłości. 

Układ polsko-radziecki z 21 kwietnia 1945 r. miał ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Tworzył w centrum Europy silną zaporę uniemożliwia- 
jącą odnowienie się agresji imperializmu niemieckiego, uniemożliwiał mu 
wykorzystywanie, jak to miało miejsce w przeszłości, rozdźwięków między 
Polską a ZSRR. Bvł mocnym ogniwem szerszego systemu bezpieczeństwa 
krajów położonych między Bałtykiem, Morzem Czarnym i Adriatykiem, 
które wyrywały się z systemu państw kapitalistycznych i wkraczały na 
drogę budownictwa socjalistycznego. 
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Jedną z zasadniczych właściwości budownictwa socjalizmu w Polsce 
jest stały wzrost znaczenia i roli sojuszu polsko-radzieckiego w nowej, 
powojennej rzeczywislości Europy. Już wkrótce okazało się, że klęska 
faszyzmu w Europie nie usunęła grożby nowej wojny. Imperializm, który 
nie pogodził się z jej wynikami, zmierzał do powstrzymania i cofnięcia 
procesu rozwoju społecznego w Europie i na świecie, starając się realizowac 
swe cele strategiczne z pomocą polityki określonej w rozmaitych okresach 
jako polityka „powstrzymania” „wyzwalania”, „selektywnego współistnie- 
nia”, „rozmiękczania” oraz działań zmierzających do dezintegracji wspól- 
noty państw socjalistycznych. Polityka ta doprowadziła do wielu niebez- 
piecznych napięć i kryzysów politycznych grożących wybuchem konfliktu 
światowego, a jednocześnie spowodowała podział naszego kontynentu, o- 
późniając o blisko 25 lat proces likwidacji następstw wojny i ustalenie pro- 
gramu współpracy narodów Europy. 

W ciągu całego okresu powojennego zacieśniała się współpraca polsko- 
-radziecka i sprawdzała się skuteczność układu z 21 kwietnia 1940 r., 
przedłużonego 8 kwietnia 1965 r. na dalszych 20 lat. W wyniku głębokich 
socjalistycznych przeobrażeń w sytuacji wewnętrznej i nowej orientacji 
polityki zagranicznej naszego kraju, tzw. „sprawa polska” przestała być 
przedmiotem przetargów dyplomatycznych. Polska Ludowa stała się sta- 
bilnym, twórczym i aktywnym czynnikiem w polityce europejskiej, a jej 
głos miał wymowę tvm mocniejszą, im silniejsi byli nasi sojusznicy, im 
szersze nasze z nimi współdziałanie. 
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Dobitnym tego potwierdzeniem stało się zagwarantowanie granice Polski 
ustanowionych w Poczdamie. Niepowodzeniem zakończyły się wszelkie 
próby podważania ich ostatecznego charakteru. Nie moało być odwrotu od 
Poczdamu. Dyplomacja radziecka zajęła bowiem w tej kwestii zdecydo- 
wane stanowisko, a siły zbrojne ZSRR i pozostałych naszych sojuszników 
wespół z ludowym Wojskiem Polskim tworzyły tarczę obronną umożli- 
wiającą twórczą pracę naszego narodu. Cały okres powojenny wykazuje, 
że w historii przymierzy Rzeczypospolitej nie mieliśmy dotychczas sojusz- 
nika tak pewnego, tak lojalnego i tak wiernego danemu słowu, jak sojusz- 
nik radziecki. 

Układ polsko-radziecki z 21 kwietnia 1945 r. w art. 3 głosił, iż w celu 
zachowania pokoju oba kraje „będą uczestniczyły w duchu jak najbardziej 
szczerej wspólpracy we wszystkich międzynarodowych poczynaniach. 
zmierzających do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów i w pełni 
wniosą swój wkład do sprawy urzeczywistnienia tych wzniosłych celów". 


Postanowienia te były wypełniane konkretną treścią w następnych la- 
tach i dekadach rozwoju powojennej Europy. Polska i ZSRR, jak również 
inne kraje socjalistyczne przeciwstawiły polityce „zimnej wojnv” wytrwa- 
łe dążenie do likwidacji napięć w sytuacji europejskiej i światowej, do 
poszanowania suwerennych praw narodów, do zastąpienia konfrontacji 
politycznej i militarnej programem konstruktywnej współpracy międzyna- 
rodowej, tworzeniem przesłanek umożliwiających realizację zadań i celów 
wynikających z polityki pokojowego współistnienia proklamowanej przez 
Wielką Rewolucję Październikową. Toteż od samego początku Polska 
i ZSRR wzięły aktywny i twórczy udział w pracach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, dążąc do umocnienia autorytetu i skuleczności działania 
tej organizacji. Miarą tych wysiłków jest bezprecedensowy katalog inicja- 
tyw uzgodnionych na forum ONZ, między innymi w dziedzinie upowszech- 
nienia zasad pokojowego współistnienia, procesu dekolonizacji, pomocy 
dla krajów rozwijających się i rozwiązywania problemów wspólnych dla 
całej ludzkości, w tym również w dziedzinie rozbrojenia. 


W wyniku wysiłków Polski, ZSRR i innych krajów socjalistycznych, 
w rezultacie stworzenia potężnej materialnej bazy polityki współistnienia, 
a także dzięki rozmaitym inicjatywom ruchow społecznych w krajach ka- 
pitalistycznych i realistycznej postawie niektórych przywódców tych kra- 
jów w ostatnich latach nastąpiło osłabienie napięcia międzynarodowego. 
Szczególnie ważnym wydarzeniem w ramach tego procesu była Konferen- 
cja Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, w zwołaniu której zarówno 
Związek Radziecki, jak i Polska odegrały inicjującą i aktywną rolę. KBWE 
zapoczątkowała nowy etap, w którym proces odprężenia uzyskał solidną 
podstawę w postaci Aktu Końcowego. Ta karta pokoju Europy, będaca ko- 
deksem 10 podstawowych zasad stosunków międzynarodowych oraz zespo- 
łem konstruktywnych zaleceń, stanowi w swej istocie długofalowy plan 
współdziałania jej sygnatariuszy w imię pokoju, bezpieczeństwa, dobro- 
bytu i postępu społecznego na gruncie respektowania politycznych i tery- 
torialnych realiów powojennej Europy. Oba nasze kraje dążą do wszech- 
stronnej realizacji postanowień Aktu Końcowego KBWE, do którego do- 
robku państwa wspólnoty socjalistycznej wniosły ogromny wkład inicja- 
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tvwy, realizmu i dobrej woli. Tego samego oczekujemy od pozostałych 
państw — sygnatariuszy Aktu Końcowego z Helsinek. 

Polska i Związek Radziecki wraz z innymi bratnimi państwami socjali- 
stycznymi stoją na stanowisku, że postęp w odprężeniu politycznym winien 
być konsekwentnie uzupełniany odprężeniem militarnym. Nie ma bowiem 
sprawy pilniejszej niż zahamowanie i ograniczenie wyścigu zbrojeń. To- 
też Polska i ZSRR aktywnie uczestniczą w wiedeńskich rokowaniach w 
sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. Rokowania 
te traktujemy jako forum niezwykle ważne dla odprężenia militarnego 
w Europie. Uważamy, że państwa NATO powinny realistyczniej spojrzeć 
na zadania tych rozmów. Forsowane dotychczas stanowisko uzasadnia 
wątpliwość, czy rządy tych państw są gotowe do podjęcia kroków w oparciu 
o zasadę nieprzynoszenia uszczerbku bezpieczeństwu żadnej ze stron. Wąt- 
pliwości te są tym bardziej uzasadnione w świetle zapowiadanych nowych 
zbrojeń NATO. 

Ważnym forum rokowań rozbrojeniowych jest także Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych i Komitet Genewski, gdzie współpraca obu państw 
jest najbardziej ścisła i przynosi wyrażne efekty. Polska aktywnie popiera 
liczne przedstawione tam radzieckie inicjatywy rozbrojeniowe, których ce- 
lem jest utrwalenie pokoju światowego i ostateczne wyeliminowanie nie- 
bezpieczeństwa wojny nuklearnej. 

60 lat temu Wielki Październik dał światu pierwszy w historii realny 
program wyeliminowania wojen z życia ludzkości, utrwalenia pokoju 
1 bezpieczeństwa, ukształtowania stosunków międzynarodowych na bazie 
wzajemnego zaufania, przyjaźni i współpracy. O ile przez długie lata był 
to głównie program i cel dalekosiężny, to dziś jego realizacja jest w pełnym 
toku. a zasada pokojowego współistnienia państw o różnych ustrojach jest 
akceptowana coraz powszechniej. Program ten był stale rozwijany i kon- 
kretyzowany. Historyczne znaczenie miał tu program pokoju uchwalony na 
XXIV Zjeździe KPZR, rozwinięty i wzbogacony przez XXV Zjazd. Polska 
i ZSRR oraz inne kraje socjalistyczne sprawę budowania i umacniania 
pokoju uważają za nadrzędny cel w swej polityce zagranicznej. Dowiodły 
też, że zapobieżenie wojnom między państwami nie jest utopią, lecz realną 
perspektywą i osiągalnym celem. 

Współpraca z ZSRR przyczyniła się w sposób skuteczny do rozwiązania 
przez Polskę najważniejszych problemów narodowych: ustalenia i utrwa- 
lenia zachodnich i północnych granic Polski, zapewnienia bezpieczeństwa 
i umocnienia pozycji Rzeczypospolitej na arenie międzynarodowej. 


kx 


W stosunkach Polski i ZSRR od samego początku bardzo ważna by» 
ła współpraca w dziedzinie gospodarczej. Współpraca ta — jak wy- 
sazała praktyka — stanowiła dla nas szczególnie ważny czynnik pomyślnej 
realizacji zadań szybkiego rozwoju społeczno-gospodarczego i umożliwiła 
stworzenie materialnych podstaw społeczeństwa socjalistycznego. Formy 
i płaszczyzny tej współpracy stale ulegały optymalizacji, osiągając coraz 
wyższą jakość i coraz większą różnorodność. Jedną z tych płaszczyzn jest 
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udział w pogłębianiu międzynarodowego podziału pracy w skali całej so- 
cjalistycznej wspólnoty. 

Współpraca gospodarcza między Polską a ZSRR zapoczątkowana została 
już w dniach wyzwolenia wschodniej części kraju. 20 października 1944 r. 
podpisana została w Lublinie pierwsza polsko-radziecka umowa handlowa, 
która zapewniła nam dostawy z ZSRR takich niezbędnych towarów, jak: 
mąka, węgiel, nafta i inne surowce. Umowa ta umożliwiła uruchomienie 
przemysłu i ożywienie gospodarki na terenach wyzwolonych. 

W lipcu 1945 r. zawarty został pierwszy układ handlowy. Kolejne umowy 
handlowe i kredytowe zawierane w latach 1945—1948 sprzyjały odbudowie 
naszego kraju i wykonaniu pierwszego w dziejach Polski planu — planu 
trzyletniego. W okresie jego realizacji ZSRR dostarczył Polsce około 2 mln 
ton rudy żelaza, ponad 400 tys. ton produktów naftowych, 6 tys. ton alumi- 
nium, 155 tys. ton bawełny, blisko 1 mln ton zboża. 

W tych pierwszych latach odbudowy współpraca z ZSRR miała charak- 
ter świadczeń jednostronnych w postaci udzielanych Polsce na kredyt do- 
staw podstawowych artykułów i surowców. ZSRR udzielał nam tej po- 
mocy w 1944 r. i w następnych latach w warunkach dotkliwych trudności 
własnych. Była więc ona szczególnie dobitnym świadectwem solidarnosci 
z narodem polskim, wyrazem poparcia dla przemian dokonujących się w 
Polsce i dowodem internacjonalistycznej postawy państwa radzieckiego. 
Miało to dla nas szczególne znaczenie w okresie narastania „zimnej woj- 
ny”, gdy nowa Polska poddana została blokadzie ekonomicznej ze strony 
państw kapitalistycznych. | 

W 1948 r. Polska i ZSRR zapoczątkowały praktykę zawierania umów 
wieloletnich. Umowy podpisane 26 stycznia tego roku dotyczyły wzajem- 
nych dostaw, a zwłaszcza radzieckich kredytów inwestycyjnych. System 
tych porozumień zapewnił wykonanie przez Polskę zadań planu 6-letniego, 
dzięki czemu zmienił się obraz polskiej gospodarki, stworzona została 
baza ekonomiczna, która umożliwiła przejście do zadań kolejnej fazy so- 
cjalistycznego rozwoju kraju. 

W latach pięćdziesiątych otrzymaliśmy z ZSRR kompletne urządzenia 
dla 93 zakładów przemysłowych; przy budowie dalszych 200 obiektów 
Związek Radziecki udzielił nam daleko idącej pomocy technicznej. W opar- 
ciu o tę pomoc uruchomione zostały m. in.: Huta im. Lenina, Huta War- 
szawa, huty miedzi w Legnicy, aluminium w Skawinie, elektrownie w Tu- 
rowie, Jaworznie, Skawinie, fabryki samochodów w Lublinie i Warszawie, 
kombinat włókienniczy w Piotrkowie, przędzalnie bawełny w Zambrowie 
i Fastach. 


Wieloletnie umowy pozwoliły stworzyć w Polsce nowe gałęzie przemy- 
słu, między innymi stoczniowy i lotniczy, podstawy polskiej atomistyki. 
Długofalowe, wieloseryjne zamówienia radzieckich odbiorców umożliwiły 
perspektywiczne planowanie rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarki, 
gwarantowały opłacalność i zbyt produkcji, umożliwiały podjęcie prae 
konstrukcyjno-technicznych i naukowo-badawczych, które awansowały 
wiele dziedzin gospodarki polskiej do czołówki światowej. Nie tylko w 
ZSRR, lecz i w wielu innych krajach utrwaliła się pozycja polskich stat- 
ków, wagonów kolejowych, maszyn budowlanych, niektórych typów obra- 
biarek i aparatury kontrolno-pomiarowej. 
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Zbudowanie nowych gałęzi przemysłu, rozbudowa i unowocześnienie 
Uuadycyjnych przemysłów, jak węglowy, chemiczny i lekki, wpłynęło w 
decydującym stopniu na zmianę charakteru powiązań polsko-radzieckich, 
tworząc możliwości przejścia do nowej fazv — stosunków wzajemnej 
współpracy i partnerstwa. Początkowo, w pierwszych latach powojennych, 
w eksporcie polskim do ZSRR dominowały towary o charakterze surowco- 
wym i konsumpcyjnym (węgiel, koks, cynk, wyroby walcowane, szkło, 
tkaniny). Postęp, w uprzemysłowieniu kraju umożliwił podjęcie przez Pol- 
skę eksportu do ZSRR kompletnych obiektów przemysłowych (jak np. cu- 
krownie i fabryki kwasu siarkowego). Wzbogaciliśmy naszą ofertę ekspor- 
tową również o przemysłowe towary konsumpcyjne, jak np. obuwie, odzież, 
meble i farmaceutyki. 

Lata sześćdziesiąte charaktervzowałv się ożywioną działalnością Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodarczej. powołanej do życia w 1949 r. Wdra- 
zane były nowe, wyższe formy współdziałania państw sccjalistycznych. 
Wyrazem zmian jakościowych było przyjęcie na XXV Sesji w 1971 r. kom- 
pleksowego programu dalszego pogłębiania i doskonalenia współpracy 
i rozwoju socjalistycznej integracji gospodarczej. Program ten jest synte- 
tvczną wykładnią strategii gospodarczego współdziałania krajów socjali- 
stycznych. Realizacja wielu uzgodnionych przedsięwzięć integracyjnych 
przewidziana jest na 15—20 lat. Nadaje to wysoką rangę planom długofa- 
lowych powiązań we wszystkich podstawowych dziedzinach. 

Nowe formy współpracy w ramach RWPG znajdują również zastosowa- 
nie w dwustronnych stosunkach między Polską a ZSRR. Rozwój koordy- 
nacji narodowych planów gospodarczych, specjalizacji i kooperacji pro- 
dukcji stworzył potrzebę nadania im form zinstytucjonalizowanych, czego 
wyrazem była powołana w 1964 r. Międzyrządowa Polsko-Radziecka Ko- 
misja Współpracv Gospodarczej. 

W wyniku stale zacieśniających się stosunków handlowych i powiązań 
gospodarczych Związek Radziecki jest dziś najpoważniejszym partnerem 
handlowym Polski. Jego udział w obrotach polskiego handlu zagranicznego 
wynosi około 30 proc., a udział Polski w obrotach zagranicznego handlu 
radzieckiego kształtuje się na poziomie około 10 proc. 

W okresie powojennym ZSRR dostarczył Polsce między innymi ropy 
naftowej — 99 mln t, produktów naftowych — 31 mln t, rudy żelaza — 182 
mln t, apatytów i soli potasowych — 22 mln t, bawełny — 23 mln t, 
zboża — 21 mln t. Eksport Polski do ZSRR objął między innymi: statków 
— 680 szt.. wagonów — 124 tys., węgla kamiennego — 226,5 mln t, siarki 
— 25 mint. 

Związek Radziecki jest głównym odbiorcą polskich artykułów powszech- 
nego użytku, przy czym szczególnie dużą dynamikę dostaw wykazują wy- 
roby przemysłu lekkiego. W 1976 r. wyeksportowaliśmy do Kraju Rad 
między innymi 12 mln par obuwia skórzanego, kontekcję i wyroby dzie- 
wiarskie za 183 mln rubli, 300 tys. kuchni gazowych oraz innych artyku- 
łów rynkowych. Drugie miejsce pod względem wielkości zajmują wyroby 
przemysłu chemicznego, a wśród nich cieszące się powodzeniem u radziec- 
kiego konsumenta farmaceutyki i wyroby perfumeryjno-kosmetyczne. W 
imporcie z ZSRR w r. 1976 odnotować należy między innymi 224 tys. lo- 
dówek, 100 tys. telewizorów, ponad 13 tys. samochodów osobowych. 


12 


Sojusz, przyjaźń i współpraca z ojczyzną Wielkiego Pażdziernika 


ZSRR jest dla nas podstawowym rynkiem w procesie aktywizacji obrotów 
towarowych w rozmiarach, które pozwalają optymalizować korzyści wyni- 
kające ze skali dostaw. 

Pomyślnie rozwija się współpraca w przemysłach przetwórczych. Zo- 
stały nawiązane, a następnie rozwinięte na szeroką skalę powiązania koo- 
peracyjne w przemysłach: motoryzacyjnym, obrabiarkowym, maszyn bu- 
dowlanych i drogowych, elektronicznym i elektrycznym. Wśród zawartych 
porozumień kooperacyjnych wymienić należy między innymi umowy mię- 
dzy PRL i ZSRR o współpracy i kooperacji w produkcji samochodów oso- 
bowych oraz maszyn budowlanych i drogowych. 


* 


Ważne miejsce we wzajemnych stosunkach gospodarczych zajmuje 
współpraca naukowo-techniczna zainicjowana umową z 5 marca 1947 r., 
która stała się pierwowzorem dla analogicznych układów zawieranych póź- 
niej między krajami socjalistycznymi. Dzięki tej umowie Polska otrzymy- 
wała z ZSRR dokumentację techniczną i technologiczną dla uruchomienia 
i rozwoju podstawowych gałęzi produkcji. Zawierała ona nieoceniony ła- 
dunek nowoczesności, stała się dla wielu gałęzi przemysłu szansą rozwoju 
najbardziej odczuwalną w dziedzinie przemysłu hutniczego i energetycz- 
nego, które poddawane są stałemu procesowi unowocześniania zgodnie 
z najnowszymi osiągnięciami techniki. Przy pomocy radzieckiej wznoszone 
są także nowe obiekty, między innymi Huta Katowice o strategicznym dla 
naszej gospodarki znaczeniu. Jej produkcja w I etapie wyniesie 4,5 mln t, 
a w II — 9,0 mln t stali. Będzie to dla Polski decydujący element bilansu 
stali w przyszłym pięcioleciu i dalszej perspektywie. Współpraca z Krajem 
Rad w dziedzinie naukowo-technicznej ma istotne znaczenie dla ulepszania 
struktury i jakościowych zmian w potencjale wytwórczym. 

W miarę rozwoju zaplecza naukowo-technicznego Polska ze swej strony 
stawała się dla Związku Radzieckiego ważnym partnerem w tej dziedzinie 
współpracy. Znacznej ewolucji uległy jej formy. Dziś wspólne plany reali- 
zowane są nie tylko przez urzędy centralne, lecz także przez placówki 
naukowo-badawcze, biura konstrukcyjne i laboratoria. Tworzone są wspól- 
ne centra badawcze i rady naukowe, podejmowane są problemy komplek- 
sowego rozwiązania zadań postępu technicznego. Polska i ZSRR są dziś 
najbardziej zaawansowane w decentralizacji tej współpracy wśród krajów 
RWPG. 

Istotną rolę odegrała pomoc ZSRR okazana Polsce w kształceniu i roz- 
woju kadr naukowych. W ciągu 30 lat ukończyło studia w różnych wyż- 
szych uczelniach ZSRR ponad 3600 polskich studentów, 500 aspirantów 
i 2 400 stażystów; obecnie przebywa na studiach w ZSRR 2 200 studentów, 
400 aspirantów oraz 250 stażystów. 

Dzięki współpracy polskich i radzieckich ośrodków naukowych nastąpił 
rozwój wielu dziedzin naszej nauki. W Dubnej i Sierpuchowie zdobywali 
i zdobywają wiedzę i doświadczenia polscy specjaliści w dziedzinie fizyki 
i techniki jądrowej. Przy radzieckiej pomocy został zorganizowany Insty- 
tut Badań Jądrowych w Świerku. Obecnie w ramach współpracy polsko- 
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-radzieckiej realizowanych jest wiele programów naukowych płasujących 
nasze kraje w czołówce światowej. 

W ciągu minionych 30 lat strona radziecka przekazała Polsce około 10 
tvs. kompletów dokumentacji naukowo-technicznej, przyjęła około 20 tys. 
polskich specjalistów dla zaznajomienia ich z doświadczeniami produkcyj- 
nymi oraz osiągnięciami nauki i techniki ZSRR, a także celem prowadze- 
nia wspólnych prac naukowo-technicznych i badawczych. W tym czasie 
Polska udostępniła ZSRR ponad 4 tys. kompletów dokumentacji technicz- 
nej. W latach 1976—1980 w wyniku koordynacji planów rozwoju nauki 
1 techniki współpracować będą 23 polskie i 52 radzieckie ministerstwa 
1 urzędy centralne. Przyjęto do realizacji 440 problemów i tematów bran- 
żowych, ponad 100 z nich opracowują Akademie Nauk obu krajów. 

Głównym kierunkiem tej współpracy jest integracja zadań gospodar- 
czych i zaplecza naukowo-badawczego oraz konstrukcyjnego w dziedzinach 
uznanych za priorytetowe. Takie formy, jak powoływanie wspólnych in- 
stytutów naukowych, biur konstrukcyjnych, zespołów badawczych itp., za- 
pewnią operatywne rozwiązywanie zagadnień postępu naukowo-technicz- 
nego. 

Polsko-radziecka współpraca naukowo-techniczna, osiągnięcia nauki ra- 
dzieckiej, która zatrudnia 1/5 uczonych całego świata, cieszą się ogromnym 
uznaniem i szacunkiem w społeczeństwie polskim. Świadczyły o tym po- 
pularność i gorące przyjęcie, z jakim spotkały się zorganizowane w Polsce 
w marcu br. „Dni Radzieckiej Nauki i Techniki” z okazji 30-lecia polsko- 
-radzieckiej umowy o współpracy naukowo-technicznej oraz 60-lecia Re- 
wolucji Październikowej. Impreza ta potwierdziła sprawdzoną w praktyce 
prawdę, że dalsze pogłębianie i rozszerzanie polsko-radzieckiej współpra- 
cy naukowo-technicznej będzie sprzyjało pomyślnemu rozwiązywaniu za- 
dań ustalonych na zjazdaca obu bratnich partii — PZPR i KPZR. 


* 


Mija rok od pamiętnej wizyty w Związku Radzieckim delegacji partyj- 
no-państwowej PRL na czele z I sekretarzem KC PZPR tow. Edwardem 
Gierkiem, wizyty, która — zdaniem sekretarza generalnego KC KPZR 
tow. Leonida Breżniewa — stanowiła „kamień milowy na drodze dalszego 
rozwoju stosunków radziecko-polskich”. Wspólne oświadczenie, podpisane 
10 listopada 1976 r. głosiło: ,,..w ciągu ponad trzech dziesięcioleci wspoł- 
praca polsko-radziecka nabrała charakteru nienaruszalnego sojuszu opie- 
rającego się na wspólnocie ustrojowej obu socjalistycznych panstw kiero- 
wanych przez klasę robotniczą, na jedności celów narodów polskiego t ra- 
dzieckiego, budujących socjalizm i komunizm, na wierności PZPR i KPZR 
zasadom marksizmu-leninizmu i socjalistycznego internacjonalizmu”. 

Przebieg wizyly wykazał, że stosunki między obu krajami i narodam 
wzbogaciły się o nowe treści i wkroczyły w jakościowo nową fazę. Dotyczy 
to zwłaszcza stosunków gospodarczych między obu narodami. „Nasza 
współpraca gospodarcza — stwierdził tow. E. Gierek w przemówieniu wy- 
głoszonym 10 listopada 19/6 r. na wiecu w Pałacu Kremlowskim — oparta 
na zasadach partnerstwa, wzajemnych korzyści i braterskiej pomocy, cha- 
rakteryzuje się zarówno wysokim tempem wzrostu obrotów towarowych, 
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jak i coraz głębszą koordynacją planów gospodarczych, coraz liczniejszymi 
powiązaniami kooperacyjnymi i specjalizacyjnymi, przechodzeniem ku 
wyższym integracyjnym związkom... W rezultacie możemy dziś mówić 
o nowym, wyższym etapie naszych stosunków. Znajduje to odzwierciedle- 
nie we wszystkich dziedzinach życia”. 

Poziom obrotów handlowych z Krajem Rad wydatnie wpływa na stopień 
zaangażowania gospodarki polskiej w międzynarodowym podziale pracy, 
przyspiesza wzrost obrotów i wolumenu polskiego handlu zagranicznego, 
w wielkiej mierze określa wzrastającą rolę handlu zagranicznego w proce- 
sie wzrostu gospodarczego kraju. Potwierdzeniem wszechstronnego i dyna- 
micznego rozwoju naszej wymiany z ZSRR jest fakt, że w latach 1971— 
—1976 osiągnęliśmy roczne tempo wzrostu obrotów średnio o ponad 15 
proc. przekraczając o 2.8 mld rubli planowaną wielkość wzajemnej wy- 
miany handlowej. 

Zawarta w wyniku koordynacji planów umowa handlowa na lata 1976— 
—1980 jest odzwierciedleniem dalszego dynamicznego rozwoju wzajemnej 
wymiany. Umowa zakłada, że obroty osiągną ponad 28 mld rubli. tj. ponad 
dwukrotnie więcej niż założono w umowie handlowej na lata 1971-—1975. 
Uwagę zwracają też dalsze. pozytywne zmiany strukturalne, wyrażające 
się wzrostem udziału maszyn i urządzeń do blisko 50 proc. i blisko trzy- 
krotnym — do blisko 1/4 wzrostem udziału wyrobów stanowiących wynik 
specjalizacji i kooperacji w całości obrotów. 

Szczególnie ważne miejsce w całokształcie współpracy polsko-radziec- 
kiej zajmuje problematyka paliwowo-surowcowa. Wobec braku lub ogra- 
niczonych zasobów naturalnych ropy naftowej, gazu ziemnego, surowców 
hutniczych i drzewnych i in. ich dostawy ze Związku Radzieckiego mają 
dla Polski istotne, a w wielu przypadkach wręcz decydujące znaczenie. 
Import paliw i surowców z ZSRR odbywał się do niedawna tylko na zasa- 
dach tradycyjnej wymiany handlowej. Dzisiaj szybki, przekraczający tem- 
po zwiększania produkcji surowców w ZSRR, wzrost potrzeb surowcowych 
krajów socjalistycznych wymaga przyjęcia zasady łączenia wysiłków w 
celu wspólnego podejmowania kapitałochłonnych inwestycji surowcowych 
na terenie ZSRR. Uzgodniono wiele istotnych przedsięwzięć polegających 
na udziale Polski w rozwoju radzieckiej bazy surowcowej w zamian za 
zwiększenie dostaw deficytowych w Polsce paliw i surowców. Należą do 
nich porozumienia w sprawie budowy zakładu celulozowego i kombinatu 
azbestu oraz rozwoju produkcji surowców żelazonośnych i żelazostopów. 
Udział Polski w budowie rurociągu orenburskiego zapewnił nam, począw- 
szy od r. 1979, dodatkową dostawę gazu ziemnego. 

Kraj nasz jest żywotnie zainteresowany rozwojem i zacieśnieniem pol- 
sko-radzieckich powiązań integracyjnych pozwalających racjonalnie roz- 
wiązywać na długą metę złożone problemy bilansu paliwowo-energetycz- 
nego i surowcowego. Stałym elementem powinno być także wspólne poszu- 
kiwanie nowych koncepcji racjonalnego i efektywnego wykorzystania pa- 
liw, stosowania nowych źródeł energii, upowszechniania energetyki jądro- 
wej itd. Są to w świetle światowego postępu technicznego ważne kierunki 
współpracy między naszymi krajami. 

Wyższy etap współpracy charakteryzuje się dążeniem do zintegrowania 
długofalowego rozwoju poszczególnych branż przemysłu obu krajów, 
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przede wszystkim w drodze specjalizacji i kooperacji produkcji. Wykorzy- 
staniu takich możliwości sprzyjać będą: głębsza koordynacja planów bran- 
żowych, lepsza koordynacja zakupów licencyjnych, specjalizacja i koope- 
racja produkcji oparta na nowoczesnych rozwiązaniach technicznych i rea- 
lizowana w postaci długookresowych (10—15-letnich) zintegrowanych pro- 
gramów współpracy oraz doskonalenie instrumentów walutowo-finanso- 
wych w ramach RWPG. W zapoczątkowanych przez organa planowania 
PRL i ZSRR pracach nad koordynacją planów na okres po 1980 r. okre- 
ślono m. in. główne kierunki dalszego rozwoju współpracy między poszcze- 
golnymi branżami przemysłu maszynowego. 

Nader ważną dziedziną intensyfikacji polsko-radzieckiej współpracy go- 
spodarczej i naukowo-technicznej powinno stać się rolnictwo i przemysł 
spożywczy. Kompleksowe rozwiązanie zagadnień ich rozwoju leży bowiem 
w żywotnym interesie naszych narodów. 

Pogłębiający się proces integracji gospodarczej obejmuje nie tylko sferę 
produkcji, lecz także — i to coraz szerzej — proces inwestycyjny, w tym 
koordynację wielu inwestycji podejmowanych w obu krajach. 

W całokształcie współpracy istotną rolę odgrywają zagadnienia tran- 
sportowe (m. in. budowana przy pomocy ZSRR magistrala kolejowa do Hu- 
ty Katowice), w czym uwzględnia się wzrost roli PRL jako kraju tranzy- 
towego. Wymagać to będzie podjęcia, w tym również przy udziale zainte- 
resowanych krajów RWPG, nowych przedsięwzięć inwestycyjnych służą- 
cych zwiększaniu zdolności przewozowych w drodze modernizacji i roz- 
budowy transportu oraz łączności, a także doskonalenia technologii i eks- 
ploatacji środków transportu. 

Współpraca Polski ze Związkiem Radzieckim ma charakter trwały i usta- 
bilizowany, co wynika z zasad planowej gospodarki socjalistycznej. Chroni 
ona naszą gospodarkę przed wielu konsekwencjami wahań koniunktural- 
nych rynku kapitalistycznego wywołanych zjawiskami recesji, zmianami 
politycznymi i in. Wzajemnie skoordynowane plany rozwojowe dobrze 
służą kształtowaniu rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego w Polsce 
i społeczeństwa komunistycznego w Związku Radzieckim. Współpraca obu 
bratnich krajów jest suwerenna i rownoprawna, w pełni partnerska i wza- 
jemnie korzystna. Daje nam ona gwarancję niezmienności zasad stabilno- 
ści warunków transakcji handlowych i umów kooperacyjnych, zapewnia- 
jąc trwałość powiązań gospodarczych, umacnia poczucie pewności sprzy- 
jające pomyślnemu rozwojowi gospodarki. 


%* 


Historyczny zwrot w stosunkach polsko-radzieckich owocuje również 
szybkim i wszechstronnym rozwojem kontaktów kulturalnych. W minio- 
nych 32 latach współpraca na tym polu osiągnęła zasięg nieporównywalny 
z naszymi stosunkami kulturalnymi z innymi krajami zarówno dziś, jak 
ij w przeszłości. Objęła ona wszystkie dziedziny twórczości kulturalnej, 
przede wszystkim literaturę, dramaturgię, kinematografię i muzykę. 

W okresie powojennym wydano w Polsce ponad 4 tys. utworów rosyj- 
skiej i radzieckiej literatury pięknej. Literatura rosyjska i radziecka zaj- 
raują pierwsze miejsce wśród dokonanych u nas przekładów. Rośnie też 
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popularność literatury polskiej w Kraju Rad, gdzie ukazało się ponad 1 800 
tytułów polskich książek w nakładzie ponad 65 mln egzemplarzy. Równie 
bogate i efektywne są formy współpracy w dziedzinie kinematografii. 
Obejmuje ona współpracę artystyczną i naukowo-techniczną, wymianę 
i koprodukcję. Filmy radzieckie są najszerzej rozpowszechniane w reper- 
tuarze polskich kin. 

Upowszechnianiu twórczości kulturalnej obu krajów służą tradycyjne 
imprezy, które trwale wrosły w krajobraz ich życia kulturalnego. Należą 
do nich ogólnokrajowe i regionalne dni i dekady literatury, festiwale mu- 
zyki i dramaturgii, przeglądy twórczości filmowej, wystawy i spotkania 
twórców obu krajów. Na uwagę zasługują organizowane co 5 lat Dni Kul- 
tury — imprezy o bardzo szerokim zasięgu i wielkiej popularności. Ostat- 
nio Dni Kultury Polskiej odbyły się w ZSRR w 1974 r. z okazji 30-lecia 
PRL, zaś Dni Kultury Radzieckiej w Polsce w 1975 r. z okazji 30-lecia 
Układu Kwietniowego. Obecnie w roku jubileuszu Rewolucji Październiko- 
wej duża część działalnosci kulturalnej w Polsce koncentruje się wokół 
jej rocznicy. Pierwsza zwycięska rewolucja socjalistyczna ma bowiem dla 
rozwoju socjalistycznej kultury i sztuki, dla upowszechniania treści du- 
chowych i estetycznych, służących dążeniom i potrzebom człowieka pracy, 
przełomowe znaczenie. 

Istotną cechą polsko-radzieckich stosunków kulturalnych jest szeroki 
nurt bezpośredniej, roboczej współpracy środowisk twórczych i ośrodków 
regionalnych, instytucji i placówek kulturalnych. Współdziałanie w sferze 
kultury i sztuki jest bardzo istotnym składnikiem łączącego nas sojuszu, 
wydatnie przyczynia się do wzajemnego poznania i braterskiego zbliżenia 
naszych narodów, do zacieśniania ich niezłomnej przyjaźni. 


* 


Nieustannie umacnia się więż ideowa i zacieśnia współpraca między 
PZPR a KPZĘ. W latach pięćdziesiątych ukształtowała się praktyka wy- 
miany oficjalnych wizyt na szczeblu kierownictwa partyjnego i rządowego 
obu krajów. W latach sześcdziesiątych ważną formą stały się częste nieo- 
ficjalne spotkania robocze, będące wyrazem coraz intensywniejszych kon- 
taktów i form współpracy. Na wszystkich tych płaszczyznach omawiane są 
najważniejsze kwestie i podejmowane kierunkowe decyzje dotyczące roz- 
woju współpracy gospodarczej i polityki międzynarodowej. Jednocześnie 
spotkania te, podobnie jak kontakty nasilające się na niższych szcze- 
blach, umożliwiają bezpośrednią wymianę doświadczeń budownictwa so- 
cjalizmu i komunizmu w obu krajach. 

Spotkania i narady przywódców PZPR i KPZR oraz narady na szczeblu 
ministrów spraw zagranicznych poprzedzały niekiedy ważne inicjatywy 
wspólnoty socjalistycznej na arenie międzynarodowej. Do tradycji należą 
już spotkania dwu- i wielostronne przywódców bratnich partii na Krymie. 
Dzięki ścisłej współpracy państwa socjalistyczne mają wspólną, uzgodnioną 
linię we wszystkich podstawowych problemach polityki europejskiej 
i światowej. 

U podstaw sukcesów socjalistycznej dyplomacji leży, zbudowany przy 
decydującym udziale Związku Radzieckiego, nowy układ sił między socja- 


Nowe Drogi — 8 17 


PIOTR JAROSZEWICZ 


lizmem a imperializmem. W wyniku wielkiego wysiłku narodów bratnich 
krajów socjalistycznych stworzona została potężna materialna baza poli- 
tyki pokojowego współistnienia. Imperializm stracił swobodę decydowania 
w najważniejszych problemach wojny i pokoju. Nie był on w stanie prze- 
iorsować swoich celów; po latach napięć i kryzysow nie miał innej drogi 
niż przyznanie się do błędnych ocen, podjęcie oferty krajów socjalistycz- 
nych, nawiązanie dialogu i przyjęcie rozwiązań, które w ostatnich latach 
przyczyniły się do osłabienia napięcia międzynarodowego. 

Za sprawą sił socjalizmu Europa przeżywa dziś najdłuższy w swej 
historii okres pokoju. Celem Polski i Związku Radzieckiego oraz 
ich sojuszników jest uczynienie tego procesu nieodwracalnym. prze- 
kształcenie Europy w kontynent pokoju oraz stałe rozszerzanie innych 
stref pokojowej współpracy narodów. Do urzeczywistniania tej humani- 
stycznej wizji prowadzi wszechstronny program pokoju przedstawiony na 
RXKIV i rozwinięty na XXV Zjeździe KPZR przez tow. Leonida Breżniewa, 
niestrudzonego rzecznika sprawy odprężenia i współpracy narodów. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, rząd PRL i cały naród polski 
widzą w sojuszu ze Związkiem Radzieckim najważniejszą gwarancję 
wszechstronnego rozwoju bezpieczeństwa naszej ojczyzny. Niewzruszona 
przyjaźń narodu polskiego i radzieckiego stała się podstawowym składni- 
kiem współczesnego, socjalistycznego patriotyzmu polskiego. Nikt i nigdv 
nie zdoła podważyć naszego sojuszu. Polska Ludowa jest niezawodnym 
i wiernym sojusznikiem Związku Radzieckiego. a Związek Radziecki jest 
niezawodnym i wiernym sojusznikiem Polski. Jest to nasze wspólne do- 
konanie, wspólne zwycięstwo wywodzące się z dziejowego przełomu Wiel- 
kiego Października. 


Rewolucja Październikowa a współczesność 


Międzynarodowa 
konferencja teoretyczna 
w Warszawie 


„Rewolucja Październikowa a współczesność” — taki był temat mię- 
dzynarodowej konferencji teoretycznej zorganizowanej w dniach 13—15 
września w Warszawie przez redakcję Nowych Dróg. W  obra- 
dach przeprowadzonych w Sali Kolumnowej Sejmu PRL na zasadzie kon- 
ferencji okrągłego stołu udział wzięli przedstawiciele organów teoretycz- 
nych i politycznych partii komunistycznych i robotniczych krajów socja- 
listycznych. 

Na czele delegacji poszczególnych pism stali towarzysze: redaktor na- 
czelny Nowo Wreme (BPK) Nikołaj Iribadżzakow; z-ca redaktora naczelne- 
go Nova Mysl (KPCz) Pavol Haszko; redaktor naczelny Namyn Amdral 
(MPL-D) Gomboczirin Czimid; redaktor naczelny Einheit (SED) Manfred 
Banaschak; redaktor naczelny Nowych Dróg (PZPR) Stanisław Wroński; 
redaktor naczelny Era socialista (RPK) Stefan Voicu; redaktor naczelny 
Tarsadalmi Szemle (WSPR) Valeria Benke; redaktor naczelny Tap Chtr' 
Cong San (KPW) Dao-Duy Tung i redaktor naczelny Kommunista (KPZR) 
Richard Kosołapow. 

Czasopismo Problemy Pokoju i Socjalizmu reprezentowali przedstawi- 
ciele KP USA, KP Boliwii i PŹPR w kolegium redakcyjnym, towarzysze 
John Pittman, Luis Padilla i Tadeusz Wrębiak. Obserwatorem z ramienia 
Komunistycznej Partii Kuby był tow. Nelson Melinde Wilkinson. 

Konferencję powitał sekretarz KC PZPR, tow. Andrzej Werblan. Prze- 
mówienia wygłosili przewodniczący wszystkich delegacji. Następnie roz- 
poczęła się dyskusja, w której zabrało głos 9 mówców. 

Uczestnicy konferencji przekazali na ręce sekretarza generalnego KC 
KPZR, tow. Leonida Breżniewa serdeczne gratulacje i pozdrowienia dla 
partii Lenina i całego narodu radzieckiego z okazji jubileuszu 60-lecia 
Wielkiego Pażdziernika. 

Przewodniczących delegacji przyjął po zakończeniu obrad członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR tow. Edward Babiuch. Zagraniczni 
uczestnicy konferencji odbyli podróż po Polsce na trasie Toruń—Gdańsk — 
woj. olsztyńskie, odbywając spotkania w komitetach wojewódzkich PZPR, 
zakładach przemysłowych, uspołecznionych gospodarstwach rolnych, szko- 
łach i ośrodkach kultury. 

Pragnąc w kolejnych numerach Nowych Dróg udostępnić czytelnikom 
podstawowe materiały konferencji, obecnie publikujemy (z niewielkimi 
skrótami) przemówienie powitalne tow. Andrzeja Werblana oraz wysta- 
pienia redaktorów naczelnych Kommunista, Tarsadalmi Szemle i Tap 
Chi Cong San, 
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W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej witam serdecznie uczestników międzynarodowej konferencji teore- 
tycznej na temat Rewolucja Październikowa a współczesność zorganizo- 
wanej wspólnym wysiłkiem organów teoretycznych partii komunistycz- 
nych i robotniczych krajów wspólnoty socjalistycznej. Słowa szczególnie 
gorące kieruję ku delegacji Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
ieprezentującej ojczyznę Wielkiego Października i partię, która rewolucji 
tej przewodziła, a jej zapowiedzi chlubnie urzeczywistniła. Mam przyjem- 
ność przekazać wszystkim uczestnikom konferencji serdeczne pozdrowie- 
nia i najlepsze życzenia od I sekretarza Komitetu Centralnego naszej 
gartii, tow. Edwarda Gierka. 

Jesteśmy niezmiernie radzi, że możemy Was gościć w Polsce. Przy- 
wiązujemy wielką wagę do pracy, którą wspólnie podjęliście. Związki łą- 
czące Wielką Rewolucję Październikową ze współczesnością są przeboga- 
te. Ich coraz głębsze i pełniejsze poznanie ma wielkie znaczenie dla 
wszystkich partii marksistowsko-leninowskich, dla wszystkich bojowników 
sprawy socjalizmu i pokoju. 

Proces, który wziął początek w październiku 1917 roku, ma ogólno- 
światowy charakter i zasięg. Jego dominującą cechę określiły wyzwoleńcze 
dążenia klasy robotniczej do zniesienia ustroju wyzysku i przemocy oraz 
stworzenia nowej formacji opartej na sprawiedliwości społecznej i ludo- 
władztwie. Realizując te dążenia, socjalizm głęboko przekształca i uszla- 
chetnia wszystkie dziedziny życia ludzkiego, życie polityczne i ekonomicz- 
ne, kulturę, stosunki międzynarodowe. Wywiera on przemożny wpływ 
nie tylko na losy narodów, które weszły na drogę socjalistycznego roz- 
woju, lecz w coraz większej mierze na kierunek rozwoju całej ludzkości, 
wyznacza jej drogę ku przyszłości. Jesteśmy rzecznikami tego procesu, 
współtworzymy go. 

Im lepiej, im gruntowniej poznamy jego prawidłowości, tendencje i siły 
napędowe, tym skuteczniejsza będzie nasza walka i praca. Dziś, w sześć- 
dziesięciolecie zwycięskiej rewolucji, nauka marksistowsko-leninowska 
i myśl teoretyczna komunistów głębiej jeszcze wnikać powinna w doświad- 
czenia procesu rewolucyjnego. Wysiłek ten ma znaczenie zasadnicze, nie 
okolicznościowe. Podejmujemy go nie gwoli uświetnienia bliskiej nam 
rocznicy, chociaż rocznicę tę otaczamy najgłębszą czcią. Nadając wielki 
rozmacn naszym pracom teoretycznym i ideologicznym wzbogacamy naszą 
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marksistowsko-leninowską naukę, umacniamy podstawy naszej ideologii 
i polityki. 

Tymi dążeniami kieruje się również front ideologiczny naszej partii, 
który zgodnie z wytycznymi Komitetu Centralnego rozwija szerokie prace 
teoretyczne i propagandowe, poświęcone tradycjom Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, ogólnym prawidłowościom rozwoju socjalizmu, a zwłasz- 
cza prawidłowościom budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 
Wielkie znaczenie przywiązujemy do międzynarodowych przedsięwzięć 
w tym zakresie, pragniemy ich dorobek upowszechniać i z niego korzystać. 

Uniwersalne prawidłowości socjalizmu, stanowiące uogólnienie pionier- 
skich doświadczeń rewolucji socjalistycznej, budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego w Związku Radzieckim, od trzech dziesięcioleci wzbo- 
gacane doświadczeniem całej wspólnoty socjalistycznej, mają fundamental- 
ne znaczenie. Są one realizowane poprzez konkretną politykę każdej par- 
tiii w konkretnych warunkach każdego kraju, stanowią jednakże wspólną 
określającą podstawę, na której rozwija się realny socjalizm. Nasza partia 
jest przekonana, że dzisiejsza konferencja teoretyczna przyczyni się do po- 
szerzenia naszej wiedzy o ogólnych i szczególnych cecnach współczesnego 
rewolucyjnego procesu w ogóle, a rozwoju socjalizmu w szczególności. 


Ma to obecnie szczególnie doniosłe znaczenie ze względu na nowy etap 
rozwoju socjalistycznej wspólnoty, kiedy większość naszych partii kieru- 
je procesami budowy rozwiniętych społeczeństw socjalistycznych, kiedy 
umacniają się procesy integracji ekonomicznej, a wzajemna współpraca 
we wszystkich dziedzinach nabiera nowej jakości. Również z punktu wi- 
dzenia sytuacji międzynarodowej nabiera znaczenia umocnienie naszego 
komunistycznego oddziaływania ideologicznego. Toczy się uporczywa 
walka o pogłębienie odprężenia i uczynienie go nieodwracalnym, walka 
przeciwko siłom zimnej wojny, przeciwko ideologicznym atakom antyko- 
rnunizmu. Doświadczenie realnego socjalizmu we wszystkich dziedzinach, 
a zwłaszcza w kształtowaniu nowej jakości warunków życia ludzi pracy, 
w realizacji ich praw socjalnych, politycznych i kulturalnych, ma w tej 
konfrontacji ideologicznej ogromną wagę. Podkreślił to niedawno w wy- 
stąpieniu na sesji Sejmu PRL I sekretarz KC naszej partii tow. Edward 
Gierek. 


Wśród wartości dziedzictwa ideowego Wielkiej Rewolucji Pażdzierniko- 
wej naczelne miejsce zajmuje internacjonalizm proletariacki. Rewolucja 
sama przez się była triumfem internacjonalizmu. Solidarność międzynaro- 
dowej klasy robotniczej była dla niej oparciem i źródłem siły, a jej sukcesy 
umacniały walkę proletariatu i wolnościowe dążenia wszystkich narodów. 

Polski ruch robotniczy łączy szczególnie mocno ugruntowana internacjo- 
nalistyczna więź z krajem Rewolucji Październikowej i z partią Lenina. 
Nasz ruch rozwijał się pod bezpośrednim wpływem Lenina, przez dwa la- 
ta mieszkał on i działał na naszej ziemi. Rewolucja Październikowa dwu- 
krotnie otworzyła narodowi polskiemu drogę do niepodległości i woiności 
Tysiące Polaków walczyło na barykadach rewolucji. Bohater Październi- 
ka — Feliks Dzierżyński, którego stulecie urodzin niedawno obchodziliśmy, 
należał jednocześnie do najwybitniejszych działaczy polskiego ruchu ro- 
botniczego. Jego postać i dzieło ze szczególną wyrazislością ucieleśmiy 
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najlepsze tradycje poiskiej klasy robotniczej, ścisłą więź patriotyzmu | in- 
ternacjonalizmu. 

Dziś, w obliczu złożonych problemów współczesności, jeszcze większą 
wagę ma internacjonalistyczne wychowanie społeczeństwa, niezłomna jed- 
ność naszych partii komunistycznych i robotniczych wszystkich państw na- 
szej wspólnoty, przestrzeganie zasad internacjonalistycznych i przeciw- 
działanie wszystkiemu, co mogłoby ich realizację w praktyce osłabiać, 
zwłaszcza nacjonalizmowi oraz oportunizmowi zarówno prawicowemu jak 
1 lewackiemu. 

Partia nasza wysoko ceni postępy w ideologicznej współpracy bratnich 
partii krajów wspólnoty socjalistycznej w ostatnich latach. Podzielamy 
bowiem w pełni tę charakterystykę wspólnoty socjalistycznej, którą 
w swoim przemówieniu powitalnym przedstawił na VII Zjeździe naszej 
partii tow. Leonid Breżniew podkreślając, iż „opiera się ona nie tylko na 
wspólnocie interesów państwowych grupy krajów, lecz stanowi również 
bratnią rodzinę narodów, kierowanych przez marksistowsko-leninowskie 
partie, zespolone wspólnym światopoglądem, wspólnymi szczytnymi cela- 
mi, stosunkami braterskiej solidarności i wzajemnego poparcia”. | 

Pogłębiając internacjonalizm, wzbogacając wiedzę o tym, co nas wszyst- 
kich zespala, umacniamy podstawy naszej wspólnej siły. Partia nasza jest 
przekonana, że i w tym aspekcie dzisiejsza konferencja teoretyczna będzie 
ważkim wkładem do wspólnego dorobku. W tym przeświadczeniu życzymy 
Wam, drodzy towarzysze, owocnych obrad. 

Mamy nadzieję, że z okazji pobytu w naszym kraju znajdziecie czas, 
aby zapoznać się z działalnością naszej partii, z życiem i pracą narodu 
polskiego. Zapraszamy was serdecznie do tego i zapewniamy, że wszędzie 
spotkacie się z serdeczną, braterską gościnnością. 


Ideał socjalistyczny 
i realny socjalizm 
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Ponad sto lat temu Komuna Paryska po raz pierwszy podjęła praktycznie 
problem obalenia ustroju eksploatatorskiego i zastąpiła go przez ustrój 
społeczny kolektywistyczno-socjalistiycznego typu. „Wyralinowana”, wy- 
soce kulturalna burżuazja zachodnioeuropejska utopiła we krwi tę pierwszą 
rewolucję. Nie minęło jednak pół wieku i Rewolucja Październikowa zapo- 
czątkowała przejście od kapitalizmu do socjalizmu. Odbyło się to już nie 
w pojedynczym mieście, lecz w gigantycznym mocarstwie imperialistycz- 
nym, na którego terytorium można było znaleźć pozostałości wszystkich 
formacji przedkapitalistycznych i różnorodne warunki społeczno-kultural- 
ne i przyrodniczo-geograficzne. Co ważniejsze, nie była to rozpaczliwa 
próba „szturmu nieba”, wywołana kryzysem narodowym, lecz masowy in- 
ternacjonalistyczny zwrot ludzkości ku nowej formacji komunistycznej, 
przygotowany przez całą dotychczasową historię. 


Wyniki tego procesu są widoczne. Powstała potężna wspólnota krajów 
socjalistycznych, cały system socjalistyczny obejmujący obecnie 15 państw. 
Rozbity został kolonialny system imperializmu, powstały dziesiątki nowych 
niepodległych państw, w tej liczbie państwa o orientacji socjalistycznej, 
przeżywające złożone perypetie walki przeciwko reakcji zewnętrznej 
i wewnętrznej. I wreszcie zaszły istotne przeobrażenia w stosunkach mię- 
dzynarodowych, rozszerzył się zasięg wpływu państw uznających zasady 
internacjonalizmu socjalistycznego, zmalała sfera dyktatu imperialistycz- 
nego, wyrugowane zostały oparte na gwałcie sposoby rozwiązywania pro- 
blemów, coraz powszechniej uznawana jest konieczność wyeliminowania 
agresywnych, zaborczych wojen z życia społeczeństw. 

Wolność, równość i braterstwo do października 1917 roku pozostawały 
jedynie hasłami. Wszystko, co w tej mierze zdołały uczynić poprzednie 
rewolucje burżuazyjne, zostało sprowadzone w istocie rzeczy do przekształ- 
cenia tych haseł we frazesy polityczne i pozbawione gwarancji formalne 
zasady prawne utwierdzające w praktyce „święte” prawo własności pry- 
watnej, równości worków z pieniędzmi i wolności eksploatacji. To Paź- 
dziernik oparł na realnym gruncie ideały wolności i braterstwa. „„Nie ma 
co mówić, wolność jest dla każdej rewolucji — czy to będzie rewolucja 
socjalistyczna, czy demokratyczna — hasłem bardzo, ale to bardzo istot- 
nym. A program nasz — podkreślał Lenin — głosi: wolność, jeżeli staje 
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w sprzeczności z wyzwoleniem pracy od ucisku kapitału, jest oszust- 
wem” (1). 

Bolszewicy z pogardą odnosili się do mieszczańskiej gadaniny o prawach 
i swobodach i zadawali „nieprzyzwoicie” brzmiące dla ucha parlamentarzy- 
sty burżuazyjnego pytania, wyrażające samą istotę sprawy: wolność — dla 
kogo? od kogo? od czego? w czym?; równość — kogo z kim?, w czym?... 
Rozpowszechniając takie podejście na wszystkie sfery życia społecznego 
za podstawową normę polityki radzieckiego państwa w stosunkach mię- 
azynarodowych przyjęli oni znaną tezę Marksa i Engelsa, że nie może być 
wolny naród, który uciska inne narody. 

Nie wyzyskujące społeczeństwo ludzi pracy oparte na sojuszu przodują- 
cej nauki z konsekwentnym ludowładztwem stanowi największe rewolu- 
cyjne osiągnięcie XX wieku. Fakt ten — rzecz jasna z różnymi zastrzeże- 
niami — musieli uznać nawet przywódcy świata kapitalistycznego. Na 
przykład de Gaulle, którego można zaliczyć do politycznych działaczy bur- 
żuazyjnych klasycznego wzorca. po majowych wydarzeniach 1968 r. uznał 
bezsilność liberalnego kapitalizmu, chociaż oczywiście zastrzegł się, że 
uważa komunizm za ustrój nie do przyjęcia. To samo w istocie stwierdza 
program rządowy Niemieckiej Partii Socjaldemokratycznej i niedawno wy- 
dana książka Giscarda d Estaing Demokracja francuska. 

W programie SPD mówi się wprost o dążeniach zachodnioniemieckich 
socjaldemokratów do stworzenia takiego społeczeństwa, które byłoby alter- 
natywą zarówno dla kapitalizmu, jak i komunizmu. Podobne oświadczenia 
aktywnych obrońców burżuazy jnego ustroju, jeśli nawet przyjąć pod uwa- 
gę ich antykomunistyczne zastrzeżenia, chyba nie mogły być do pomyśle- 
nia jeszcze stosunkowo niedawno, na przykład w latach pięćdziesiątych. 
Dążenie, choćby w słowach, do moralnego odcinania się od kapitalizmu, 
bierze pod uwagę ogólny trend na lewo społeczeństw w rozwiniętych go- 
spodarczo państwach Zachodu. Ruch ten występuje zarówno pod wpływem 
nowych zjawisk ogólnego kryzysu systemu kapitalistycznego, jak i dyna- 
micznego, zdecydowanego, wzbudzającego optymizm społeczny rozwoju 
wspólnoty socjalistycznej. Rzecz jasna, że naiwnością byłoby dać się zwieść 
„antykapitalizmem”, który zaczęła głosić część burżuazji monopolistycznej, 
ma on bowiem nieszczery, obłudny, iluzoryczny charakter. Cechuje go pre- 
cvzyjne taktyczno-pragmatyczne nastawienie na otumanienie mas. Ideowi 
przeciwnicy socjalizmu bynajmniej nie złożyli broni i nie zaprzestali opo- 
ru. Na odwrót — stali się oni bardziej przebiegli, a więc bardziej nie- 
bezpieczni, gdyż jednocześnie z taktyką bezpośrednich ataków coraz czę- 
ściej zaczęli stosować zawoalowane metody walki. 


W początkowych fragmentach Manifestu partii komunistycznej Marks 
i Engeis wymieniają siły starej Europy: papieża i cara, ówczesnego kan- 
clerza austriackiego Metternicha i francuskiego polityka Guizota, radyka- 
łów francuskich i niemieckich policjantów, którzy zjednoczyli się dla po- 
konania komunizmu. Klasy panujące tamtych czasów mogły jeszcze poz- 
wolić sobie na walkę z odkrytą przyłbicą przeciwko ideologii komunisty= 
cznej. jako że masy nie odczuły jeszcze jej praktycznych rezultatów. 


(1) W. I. Lenin: Dzieła t. 29, str. 345. 
„4 
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Obecna sytuacja jest inna z uwagi na realne osiągnięcia socjalizmu. Ideo- 
lodzy burzuazvjni przechodzą więc na nową taktykę. Zaczynają atakować 
socjalizm z pozycji socjalistvcznych ideałów. Należy zaznaczyć. że marksi- 
Ści nigdy nie nadawali swytn ideałom subiektywistycznej, fantastycznej 
czy wreszcie normatvwno-dogmatycznej treści. Ideałami nazywali zawsze 
swe dalekosiężne cele i zasady wyprowadzane niezmiennie z obiektywnych 
tendencji rozwoju społecznego. Takie czy inne idee nie mogą być przyjmo- 
wane przez społeczeństwo tvlko dlatego, że podoba się to jakiemuś poli- 
tykowi. Przeciwnie, imponować i podobać się ludziom mogą tylko ideałv 
głęboko zakorzenione w społecznvch potrzebach i dążeniach. O zachowa- 
nie tych naukowych zasad w podejściu do zagadnienia ideału nie troszczą 
się ideolodzy burżuazji i zwolennicy reflormizmu. Traktują oni ideałv 
mechanicznie, narzucając masom dosłowne ich rozumienie i przekonanie 
o konieczności ich dokładnej i niezawodnej realizacji. Jest wszakże rzeczą 
wiadomą, że od głoszenia idei do ich wcielenia w życie prowadzi długa 
droga, wypełniona organizatorską, twórczą pracą i twardą walką. Właśnie 
tę okoliczność wykorzystują nasi przeciwnicy, gdy porównują ideały ko- 
munizmu, będace elementami naukowego projektu przyszłego, socjalistycz- 
nego urządzenia świata, z jego dzisiejszvnty. wielce jeszcze niedoskonałym 
stanem. Tak więc demagogicznie krytykuje się komunistów nie za to, że 
chcą znieść kapitalizm, lub że go znieśli, lecz za to, że budują nowe społe- 
czeństwo nie tak, jak należy. Ilość tego rodzaju „ekspertów” i „doradców ” 
z przeciwnego obozu rośnie. Ich argumentacja staje się coraz bardziej bez- 
czelna i wyrafinowana; w dodatku nasi przeciwnicy powołują się na Mark- 
sa, preparują jego wypowiedzi i w oparciu onie formułują swe argumenty 
przeciwko praktycznej realizacji idei socjalistycznych. Duchowi rycerze 
antykomunizmu nierzadko i chętnie określają siebie jako ortodoksyjnych 
marksistów dążących do odrodzenia „prawdziwego ducha” marksizmu. 
Jest charakterystyczne dla dzisiejszych czasów, że bezpośrednie zwalczanie 
idei socjalistycznych grozi moralną dyskredytacją. 


Chciałbym się tutaj powołać na zachodnioniemieckiego politologa Ló- 
wenthala, który w swych opracowaniach naukowych próbuje oświetlić 
perspektywy socjalizmu nie odwołując się wcale do państw socjalistycz- 
nych i ruchów socjalistycznych, to znaczy nie odwołując się w ogóle do 
socjalizmu. 


Jeden z chwytów przeciwników socjalizmu polega na odciąganiu jego 
zwolenników od „radzieckiego wzorca” na rzecz nigdzie dotychczas nie 
zrealizowanego, abstrakcyjnego „modelu”, właściwego dla krajów wysoko 
rozwiniętych. Jednakże rozważania na ten temat nabierają za każdym ra- 
zem charakteru scholastycznego, ponieważ model ten znajduje się wciąż 
jeszcze w stadium projektów, podczas gdy społeczeństwa socjalistyczne w 
ZSRR i bratnich krajach, które bynajmniej nie kopiują doświadczenia ra- 
dzieckiego, istnieją i rozwijają się od dziesiątków lat. Jednocześnie histo- 
ria na tyle „wyregulowała” nowy ustrój, że zwycięski socjalizm w tych 
krajach, w których zastąpi on ekonomicznie rozwinięty kapitalizm, wy- 
różniać się będzie tylko takimi szczególnymi właściwościami, jakich mark- 
siści nie uważają za decydujące, a w których antykomuniści chcielibv 
jednakże dopatrywać się zasadniczych różnie. | 
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Mówiąc o tych sprawach chciałbym powołać się na oświadczenie prze- 
wodniczącego partii komunistycznej Finlandii, który stwierdził, że socja- 
lizm istnieje w określonej postaci w ZSRR, jak też w innych krajach so- 
cjalistycznych, że można mówić o pewnej odmianie tego modelu, ale pod- 
stawą do merytorycznych porównań może być tylko wprowadzenie syste- 
mu socjalistycznego w którymś z krajów zachodnich. Przy wszystkich róż- 
nicach budowy socjalizmu, w każdym przypadku działają przede wszyst- 
kim ogólne prawidłowości. 

Prasa zachodnia podnosi kwestię tzw. eurokomunizmu. Zastrzeżenie bu- 
dzi już sam zamiar wprowadzania do komunizmu jakichś przedziałów re- 
gionalnych czy narodowych. „Jeśli chodzi o mój pogląd na eurokomunizm 
— powiedział I sekretarz Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej 
tow. Janos Kadar — co prawda dawno chodziłem do szkoły i dawno uczy- 
łem się geografii, że Europa rozciąga się od wybrzeży Atlantyku do Uralu. 
Zatem KPZR jest w takim samym stopniu elementem i częścią europej- 
skiego ruchu komunistycznego jak, na przykład, Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności, czy Francuska 
Partia Komunistyczna”. W tym samym duchu wypadło mi rozmawiać 
z pewną komunistką holenderską. „Czy bywaliście dawniej w Europie?" 
— spytała. „My mieszkamy w Europie" — odpowiedziałem. 

Nikt oczywiście nie neguje specyficznych warunków walki klasy robot- 
niczej krajów zachodnioeuropejskich i jej partii marksistowsko-leninow- 
skich o demokratyczną i społeczną odnowę społeczeństwa, o socjalizm. 
I nikt nie ogranicza ich prawa i obowiązku twórczego wypracowania swej 
drogi do władzy. Konieczność prowadzenia tej walki i osiągania konkret- 
nych rezultatów nie oznacza wszakże, że należy dewaluować pracę. 
którą inni wykonali wcześniej. Chodzi nie tylko o praktyczną celowość 
działania, lecz i o poczucie wspólnoty, koleżeństwa, o internacjonalistyczną 
moralność klasową. 


Inny paradoks naszych czasów — i to skłania nas do rozpatrzenia pro- 
blemu ideału socjalistycznego w nieco innym aspekcie — polega na tym, 
że tam, gdzie rewolucja ludowo-demokratyczna i tworzenie podstaw socja- 
lizmu dokonywało się pod hasłami marksistowsko-leninowskimi, w cha- 
rakterze oficjalnej ideologii funkcjonuje obecnie utopijna doktryna drobno- 
mieszczańska i nacjonalistyczna. Mam tutaj na myśli Chiny i to, co nazy- 
wane jest „ideami Mao”. Wątpliwe, czy przed Październikiem w ogóle 
można było mówić o możliwości powstania takiego zjawiska; wątpliwe, 
czy przed utworzeniem światowego systemu socjalistycznego możliwe było 
w ogóle ustanowienie reżimu pod sztandarami reakcyjno-utopijnego socja- 
lizmu. 


Istnienie współczesnych Chin jako państwa, w którym bazą, przy 
wszystkich ostrych sprzecznościach nadbudowy, pozostaje społeczna wła- 
sność środków produkcji, nie jest bynajmniej efektem cudownej siły mao- 
izmu. Istnienie tego państwa zabezpieczone jest przede wszystkim przez 
siły i wpływy wspólnoty socjalistycznej, przeciwko której właśnie kieruje 
swój oręż polityczny kierownictwo chińskie. Niestety maoistowska teoria 
i praktyka, pretendująca uporczywie do ortodoksyjności, wywołuje fałszy- 
we wyobrażenie o socjalistycznym ideale i naukowym socjalizmie, w du- 
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żym stopniu dyskredytując go w oczach mas pracujących krajów kapital: 
stycznych i rozwijających się. 

Antykomuniści i rewizjoniści spekulują na problemie celów i środków 
w budownictwie socjalizmu i komunizmu. Skoro — powiadają — nawo- 
łujecie ludzi do stworzenia idealnego społeczeństwa. to czynić to trzeba 
idealnymi środkami. Ich wypowiedzi oddziałują nie tylko na drobnomiesz- 
czanina, lecz i na człowieka nieuświadomionego politycznie. Powiada się: 
komuniści w swojej idei są przeciwko przemocy, a sami nie negują konie- 
czności jej zastosowania; komuniści są zwolennikami pokoju i powszech- 
nego rozbrojenia, a sami utrzymują silne armie; komuniści walczą o całko- 
witą równość społeczną, a sami praktykują nierówną dystrybucję, według 
ilości i jakości pracy. Wszystko to twierdzi się poza kontekstem historycz- 
nym i oczywiście opatruje się tendencyjnym komentarzem. 

Jaki jest nasz punkt widzenia w tej kwestii? Przede wszystkim jesteśmy 
zdecydowanymi przeciwnikami dwóch skrajności. Po pierwsze — cynicznej 
tezy, która często w okłudny sposób przypisywana jest rewolucjonistom, 
a właściwie jest dewizą burżuazyjnego indywidualizmu: cel uświęca środki. 
Po drugie, bynajmniej nie wiążemy sobie rąk, gdy chodzi o dobór środ- 
ków i wybieramy z nich w ostatecznym rachunku najbardziej skuteczne, 
godne naszych wielkich celów i odpowiadające normom humanizmu — w 
odpowiedzi na terror i przemoc naszych wrogów. Dla nikogo nie jest ta- 
jemnicą, że podstawowym celem ataków ideologów imperializmu jest wła- 
dza klasy robotniczej, która opiera się na szerokim sojuszu pracowników 
miast i wsi, pracowników umysłowych i fizycznych — i na kierowniczej 
roli partii marksistowsko-leninowskiej, władza określona w naukowym ko- 
munizmie jako dyktatura proletariatu. 

Burżuazyjna propaganda straciła niemało energii, aby zdyskredytować 
to pojęcie i wywołać u komunistów swego rodzaju kompleks niższości, nie- 
ustanne poczucie winy w związku z tym, że ukształtowanie państwowości 
proletariackiej nie dokonywało się bez ofiar i bez błędów. Jednak błędy 
błędom nie są równe. „Jeśli przeciwnicy nasi — mówił Lenin — wytykają 
to nam i mówią: patrzcie oto sam Lenin przyznaje, iż bolszewicy popełnili 
masę głupstw, to chcę na to odpowiedzieć: tak, ale widzicie, nasze głup- 
stwa całkiem się jednak różnią od waszych. My dopiero zaczęliśmy się 
uczyć, lecz uczymy się tak systematycznie, że z pewnością osiągniemy 
dobre wyniki. A jeśli przeciwnicy nasi... uwypuklają popełnione przez nas 
głupstwa — kontynuuje Lenin — to pozwolę to sobie porównać ze słowami 
pewnego znakomitego pisarza rosyjskiego, które nieco zmienię, a wówczas 
będą one brzmiały następująco: gdy bolszewicy popełniają głupstwa, to 
wygląda to tak, że bolszewik mówi: Dwa razy dwa — pięć; gdy zaś jego 
przeciwnicy... popełniają głupstwa, to otrzymują wynik taki: Dwa razy 
dwa — stearynowa świeczka” (2). 

Żaden poważny człowiek nigdy nie twierdził, że socjalizm jest społeczeń- 
stwem bezproblemowym, jak i nikt nie watpi, że rozwinięty socjalizm na- 
dal rozwija się. Nasze przyznanie się do błędów, nasz samokrytycyzm nie 
pozbawiły wartości historycznego rachunku, który wystawiamy burżuazji 
i kapitalizmowi i nie anulują wyroku, jaki ogłosiła na nich historia. 


(2) W. L Lenin: Dzieła t. 33, str. 445. 
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Chociaż na razie nie każdy budowniczy naszego społeczeństwa działa 
zgodnie z wysokimi wymogami komunistycznej moralności, inaczej być 
nie może, my nie damy naszym przeciwnikom możliwości mówienia jedynie 
o szczegółowych brakach i poszczególnych chorobach wzrostu nowego 
ustroju, zamiast o wadliwym w całości, w samej swej istocie systemie pry- 
watnej własności, o niezdolności tego systemu do rozwiązania najżywot- 
niejszych problemów stojących przed narodami, wreszcie o wywodzącym 
się z niego śmiertelnym zagrożeniu, jakie zawisło obecnie nie tylko nad 
cywilizacją światową, lecz nad całym życiem na ziemi. 

Wracając do zagadnienia dyktatury proletariatu, należy powiedzieć, że 
ten problem rozwiązywany jest nie na drodze ćwiczeń słownych, lecz na 
drodze walki rewolucyjnej i przeobrażeń społecznych. W pierwszej kolej- 
ności należy w tej mierze brać pod uwagę fakt, że nawet w przypadku 
klęski politycznej klas wyzyskujących i imperialistycznej reakcji oraz ich 
moralnej dyskredytacji, jest jeszcze za wcześnie na wyciąganie wniosku 
o całkowitej ich likwidacji. Ostatecznie przezwyciężyć panowanie, wpływy 
i opór sił starego porządku możliwe jest jedynie wówczas, gdy klasa ro- 
botnicza i jej sojusznicy opanują sytuację nie tylko w organach ustawo- 
dawczych i w parlamencie, lecz i w organach władzy wykonawczej, gdy 
klasa robotnicza weźmie w swe ręce wszystkie podstawowe dźwignie za- 
rządzania państwem oraz kontroli nad gospodarką i środkami masowego 
przekazu. 

Od konkretnych warunków historycznych, w których działają poszcze- 
gólne partie robotnicze i komunistyczne, zależy, kiedy, gdzie i jak często 
należy używać terminu „dyktatura proletariatu”, czy też wykorzystywać 
inne identyczne w treści sformułowania. O wiele bardziej istotne jest co 
innego: nie tracić z oczu faktu, że określona przez ten termin władza prze- 
staje być niezbędna nie na etapie pozyskiwania demokratycznej i antymo- 
nopolistycznie nastawionej większości i nie w pierwszym stadium okresu 
przejściowego. lecz dopiero po zakończeniu tego stadium — wraz z pełnym 
iostaliecznym zwycięsiwem socjalizmu, po likwidacji antagonizmu klaso- 
wego i po zapewnieniu jedności politycznej i ideowej społeczeństwa, to 
znaczy w okresie naturalnego, obiektywnie uwarunkowanego przechodze- 
nia proletariackiej państwowości i demokracji w państwowość i demokra- 
cję ogólnonarodową. 

Nasz przeciwnik klasowy posiada wielowiekowe doświadczenia przeko- 
nywania społeczeństwa do fałszywej idei rzekomo organicznego związku 
wolności z własnością prywatną, z nieograniczonymi przejawami „,,egoi- 
stycznej natury” człowieka. W istocie wszakże nie ma głębszych, bardziej 
fundamentalnych i szerszych przesłanek demokracji niż wspólne posiadanie 
i korzystanie oraz dysponowanie środkami, przedmiotami i produktami 
pracy. Tylko wraz z umacnianiem się społecznej własności środków pro- 
dukcji demokracja staje się zdolna do objęcia podstaw całego życia spo- 
łecznego — produkcji dóbr materialnych i duchowych, gospodarki, do 
czego nie był zdolny ani jeden ustrój antagonistyczny. Taka jest podstawa 
wyjściowa socjalistycznego demokratyzmu, który dał początek realnej, 
kolektywnej demokracji, której nie wyczerpuje dopełnienie ogólnie przyję- 
tych procedur konstytucyjnych, a która wiedzie do powszechnego umacnia- 
nia równości politycznej i społecznej, do wciągnięcia w proces zarządza- 
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nia, który staje się w konsekwencji tego samorządem, coraz większej rze- 
szy ludzi, w praktyce wszystkich obywateli. 

Nam, komunistom radzieckim, przypisuje się bezpodstawnie szereg bez- 
sensownych dogmatów, które później z oczywistą łatwością wyszydzane 
są przez naszych ideowych przeciwników. Tak więc nawet profesorowie hi- 
storii na Zachodzie częstokroć są przekonani, że bolszewicy od samego po- 
czątku dążyli do stworzenia jednopartyjnego rządu i jednopartyjnego sy- 
stemu. Tymczasem blok partyjny bolszewików z partią lewych eserów ist- 
niał od października 1917 r., a więc od drugiego Wszechrosyjskiego Zjazdu 
Rad do lipca 1918 r., kiedy to niezadowoleni z zawarcia pokoju z Niemca- 
mi eserzy zorganizowali bunt kontrrewolucyjny. 

Jednopartyjny system w Rosji radzieckiej nie był, jak twierdzą antv- 
komuniści, przewidziany przez doktrynę marksistowsko-leninowską, lecz 
ukształtował się historycznie i ten fakt należy uwzględniać, zamiast fał- 
szywie go interpretować. 

Jedynie śmiech mogą wywołać twierdzenia, jakoby KPZR w toku spo- 
łecznych przeobrażeń stosowała wszędzie w calym kraju te same szablono- 
we metody kierowania. Nieprzypadkowo podkreśliłem na początku charak- 
terystyczną, unikalną różnorodność warunków społeczno-kulturalnych i ge- 
ograficznych. Narody, które zamieszkiwały tundrę i subtropikalne strefy 
wilgotnego klimatu, pustynię, bvły niekiedy oddzielone od siebie dystan- 
sem historycznym jednej, dwóch, a nawet trzech formacji. O tym z dużą 
ekspresją napisał czukocki pisarz Jurij Ritcheu, przedstawiciel narodowo- 
Ści, która przed rewolucją nie miała nawet swego alfabetu: „Jako młody 
chłopiec, wychodząc ze swej jarangi i kierując się do szkoły codziennie 
rano, przechodzilem przez tysiąclecia, nie zastanawiając się nad tym. 

Rosyjska Republika Radziecka jako państwo proletarciackie układała po- 
czątkowo swe stosunki z powstającynn w Azji środkowej państwami ludzi 
pracy, które Lenin określał jako republiki chłopsko-robotnicze. Jeżeli 
uwzględnić, że Rosja przed rewolucją była w 3,4 krajem analfabetów, a jej 
stujęzyczna ludność pozostawała pod wpływem trzech wielkich religii, 
łatwiej wyobrazić sobie, z jaką masą problemów mieliśmy do czynienia. 
Byłoby ciekawe popatrzeć, jak utrzymałaby się u władzy w takim kraju, 
choćby w krótkim okresie, taka partia polityczna, która próbowaiaby 
wszędzie wcielac w życie jednakowe schematyczne rozwiązania. 

Za wszystkimi chwytami imperializmu i jego ideologów kryje się jeden 
i ten sam cel: zdyskredytować doświadczenia ojczyzny Lenina i Paździer- 
nika, doświadczenia najszerszej i najgłębszej rewolucji, i jeśli nawet nie 
odepchnąć mas od rewolucji, to przynajmniej skierować je na lokalne czy 
peryferyjne ścieżki procesu historycznego. Czestokroć trudno nam zrozu- 
mieć motywy, dla jakich niektórzy komuniści w krajach kapitalistycznych 
Zachodu serio podchodzą do tych tez. 

Bolszewicy zwyciężyli również dlatego — i nie było to drugorzędnym 
źródłem tego zwycięstwa — że od początku walczyli przeciwko tezom o wy- 
jątkowości narodowej głoszonym przez narodników, bundowców i odchyv- 
leńców nacjonalistycznych. Bolszewicy zawsze opierali się na doświadcze- 
niu europejskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego. Nie mogliby 
oni z takim skutkiem pokierować powstaniem zbrojnym w Piotrogrodzie 
i zbudować podstaw państwa socjalistycznego, gdyby ich działanie nie bvło 


29 


RICHARD KOSOŁAPOW 


oparte na wiedzy o losach Komuny Paryskiej. Stoimy na barkach Komuny 
Paryskiej — mówił Lenin(3). A przecież jak nikt inny znał on bogate tra- 
dycje rosyjskiego ruchu rewolucyjnego i wyzwoleńczego, począwszy od 
najbardziej masowych w historii świata wojen chłopskich w XVII i XVIII 
wieku i ruchu dekabrystów, kończąc na trzech rewolucjach rosyjskich, 
które wybuchły za życia jednego pokolenia. 

Przypomina mi się rozmowa przeprowadzona w redakcji ze znanym fi- 
lozofem hinduskim. Kiedy była mowa o rewolucjach współczesnych, nasz 
gość oświadczył, iż nie są one podobne do październikowej. Przytoczył na 
przykład rewolucję w Portugalii i spytał, czy przypomina naszą. Owszem, 
bardzo przypomina naszą, jeżeli wziąć pod uwagę wydarzenia z wiosny 
lub z lipca 1917 r. Rewolucja portugalska, podobnie jak rosyjska, miała 
kolejne etapy przejścia od fazy demokratycznej do socjalistycznej. Układ 
sił, nawet zachowanie poszczególnych działających osób bvło pod wieloma 
względami analogiczne do tego, które jest znane z historii Października. 
Gość wyraził zdziwienie, ale nie oponował, ponieważ znał za mało faktów. 
Wydaje mi się, że wypowiedziane poglądy odzwierciedlają jeden z najczę 
Ściej stosowanych i najbardziej trafiających do odbiorców chwytów pro- 
pagandy burżuazyjnej. 

Studiowanie doświadczeń Października, studiowanie na podstawie źró- 
deł, a nie z trzeciej ręki, potrzebne jest nie po to, żeby zaspokoić miłość 
własną wszystkich uczestniczących w Rewolucji Październikowej Rosjan, 
Polaków, Czechów, Wegrów, Niemców czy Łotyszów, ale po to, aby ułatwić 
zadania rewolucji w innych krajach i zmniejszyć koszty procesu ich prze- 
obrażeń, aby ukazując pozytywne przykłady, zapobiec ofiarom i błędom, 
aby przybliżyć powszechny triumf naszych ideałów. 

Dlatego jubileusz Października posiada niemałą wagę polityczną. Oczy- 
wiście pozwala on nam ze szczególną dumą uświadamiać sobie naszą pio- 
nierską rolę w dziele tworzenia socjalizmu, ale nie daje podstaw do zaro- 
zumiałości narodowej. Przeciwnie, szczególne międzynarodowe uznanie dla 
Października jest podkreśleniem rewolucyjnej odpowiedzialności, którą 
trzeba potwierdzać w stałej, uporczywej pracy, w osiąganiu coraz wyż- 
szych jej efektów. 


(3) Zob. W. I. Lenin: Dzieła t. 27, sur. 128. 
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Zbliża się rocznica największego wydarzenia obecnej epoki, wydarzenia, 
z którym wiąże nas również nasza własna historia, nasze dzisiejsze życie, 
aasza przyszłość. Wiąże nas z tym wydarzeniem zwycięstwo odniesione 
nad wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym przez Związek Radziecki, 
który pokonał tysiące przeszkód i zbudował społeczeństwo rozwinięte- 
go socjalizmu; wiąże światowy svstem socjalizmu, który przekształ- 
cił się w bezsporną rzeczywistość, wiąże ruch komunistyczny, któ- 
ry ogarnął niemal wszystkie kraje świata. 4 wydarzeniem tym wią- 
że nas również rozpad systemu kolonialnego, walka o pokój, postęp 
i dalsze upowszechnianie idei socjalizmu. Blask idei Października roz- 
jaśnia nasze wypełnione pracą dni powszednie, naszą twórczą działa|- 
ność zmierzającą do stworzenia społeczeństwa przepojonego ideami ko- 
munizmu, stworzenia godnych człowieka stosunków między ludźmi i na- 
rodami. 

Pą 


Październikowe zwycięstwo dokonało się w warunkach sytuacji rewo- 
lucyjnej, ukształtowanej w wyniku straszliwych przejść pierwszej wojny 
światowej. Czynnikiem decydującym o zwycięstwie była energia rewolu- 
cyjna mas ludowych kierowanych przez partię bolszewików. Jednak obok 
niezwykle szerokiej i energicznej aktywności rewolucyjnej, nieodzownym 
warunkiem tego zwycięstwa było twórcze zastosowanie teorii marksis- 
towskiej. Cóż oznaczało w tym czasie i w tej sytuacji twórcze zastosowa- 
nie teorii? 

Po lutym 1917 r. problem przedstawiał się w sposób następujący: po 
pierwsze, czy rewolucja burżuazyjno-demokratyczna może przejść do dru- 
giego etapu, do rewolucji socjalistycznej, i po drugie, czy rewolucja so- 
cjalistyczna może zwyciężyć w jednym zacofanym kraju? Odpowiedź 
Lenina była jednoznaczna: tak. Ponadto wskazał on, że przejście to już 
się rozpoczęło. Lenin dostrzegł, że Rady w swojej istocie stanowią kon- 
kretną formę dyktatury robotniczo-chłopskiej. A zatem przebieg rewolu- 
cji nie ukształtował się ściśle w zgodzie z panującymi w jej przededniu 
wyobrażeniami. Gdyby w tej sytuacji trzymano się kurczowo ustalonych 
wcześniej form, można byłoby sparaliżować działalność rewolucyjną. Tym, 
którzy uważali przejście rewolucji do drugiego etapu za przedwczesne 
i domagali się od Lenina realizacji poprzednich wvobrażeń, odpowiadał 
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on: ,...hasła i koncepcje bolszewickie zostały, ogólnie biorąc, całkowi- 
cie potwierdzone przez historię, konkretnie jednak sprawy ułożyły 
sięitnaczej, niż mógł ktokolwiek (choćby to był nie wiadomo kto) ocze- 
kiwać, bardziej oryginalnie, bardziej swoiście, bardziej różnorodnie. 

Ignorowanie tego faktu, zapominanie o nim oznaczałoby upodabnianie 
się do owych «starych bolszewików», którzy nieraz już odgrywali w 
dziejach naszej partii godną politowania rolę, powtarzając bezmyślnie 
wykutą formułę zamust zbadać swoistość nowej, żywej rzeczywi- 
stości”. 

Natomiast po zwycięstwie Rewolucji Październikowej kwestia, która 
wymagała odpowiedzi, przedstawiała się w sposób następujący: czy moż- 
na utrzymać władzę radziecką w nierozwiniętej, zacofanej Rosji? Nawet 
liczni marksiści — zarówno w Rosji, jak i w całej Europie — mieli w 
tej sprawie wątpliwości. 

„Ortodoksyjni marksiści” Europy oskarżali Lenina i partię bolszewików 
o to, że odrzucili oni zasady marksizmu, odeszli od marksowskiej koncep- 
cji rewolucji i prowadzą politykę blankistowską. Przypisywali oni zwy- 
cięstwo Rewolucji Październikowej wyłącznie zręcznej taktyce i uważali, 
że zwycięstwo to może być tylko przejściowe. Ci krytycy leninowskiej 
polityki i teorii powoływali się na pogląd Marksa, że rewolucje socjali- 
styczne rozpoczną się w rozwiniętych krajach kapitalistycznych. Naukę 
Marksa traktowali oni dosłownie, nie zauważając, iż w ten sposób negu- 
ją samego ducha Marksa, metodę jego myślenia. 

Leninowska analiza sytuacji bynajmniej nie sprowadza się do prak- 
tycznego uwzględniania układu sił politycznych i poszukiwania najwła- 
ściwszych form politycznych. U Lenina konkretna analiza konkretnej 
sytuacji opierała się na konsekwentnym stosowaniu marksistowskiej me- 
tody i teorii. 

Również na tym polega jedna z największych nauk Października: 
partie komunistyczne zdołają tylko wtedy pomyślnie rozwiązać swoje za- 
dania, jeśli będą stosować teorię marksizmu-leninizmu w sposób twór- 
czy, odpowiednio do specyfiki warunków, w jakich przebiega ich działal- 
ność. Konkretna analiza konkretnej sytuacji i twórcze stosowanie oraz 
dalsze rozwijanie teorii, nie mogą być wzajemnie sobie przeciwstawiane. 
Nie wolno preferować jednego z tych członów ze szkodą dla drugiego. 
Pomyślna działalność rewolucyjna nieodzownie i w jednakowym stopniu 
wymaga zarówno konkretnej analizy zmieniającej się sytuacji historycz- 
nej, jak też dalszego rozwijania teorii. Dowodzi tego pomyślne budow- 
nictwo socjalizmu w Związku Radzieckim, sukcesy polityki antyfaszy- 
stowskiego frontu ludowego, zwycięstwo odniesione przez Związek Ra- 
dziecki w Wielkiej Wojnie Narodowej, utworzenie światowego systemu 
socjalizmu, pomyślne budownictwo socjalistyczne w krajach tego systemu, 
upowszechnienie się i umocnienie partii komunistycznych na wszystkich 
pięciu kontynentach świata. 


k 


W toku budownictwa socjalistycznego na Węgrzech Węgierska Socja- 
listyczna Partia Robotnicza dążyła w swojej działalności politycznej do 
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twórczego stosowania marksizmu-leninizmu. We wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego staramy się w jak największym stopniu 
wykorzystywać doświadczenie międzynarodowego ruchu robotniczego, 
doświadczenie bratnich krajów socjalistycznych. Tow. Janos Kadar pisał 
o tym w czasopiśmie Froblemy Pokoju i Socjalizmu: „Dla Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej decydujące znaczenie, obok nagroma- 
dzonego własnego doświadczenia, miały i mają doświadczenia walki mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, praktyczne nauki wypływające z 
działalności bratnich krajów. Nasza partia uczyła się i uczy od każacj 
partii komunistycznej, od wszystkich sił rewolucyjnych. Jednakże zna- 
czenie szczególne ma dia nas niezmiernie bogalia skarbnica zarowno tieo- 
retycznego, jak i praklycznego doświadczenia stworzonej przez Lenina 
Komunistycznej Partii Związku Raazieckiego, doświadczenie pierwszego 
w świecie kraju socjalistycznego torującego i wskazującego drogę dal- 
szego rozwoju. Rewolucyjne siły świata zawsze czerpaly z nieprzebranego 
źródła doświadczeń Związku Radzieckiego, który obchodzi w bieżącym 
roku sześćdziesiątą rocznicę swego rozwoju hislorycznego. Tak samo bę- 
dzie w przyszłości”. 


* 


Władza robotnicza na Węgrzech została utworzona po raz pierwszy w 
1919 r. Węgierska Republika Rad powstała — mimo ostrości walki kla- 
sowej — drogą pokojową. jednakże kroczące drogą Pażdziernika młode 
państwo robotnicze zdołało przetrwać zaledwie 133 dni i zostało zdła- 
wione przez przewagę sił imperialistycznych. Dopiero kiedy Związek lta- 
dziecki przyniosł naszemu krajowi wolność w 1945 r., nasza ojczyzna 
wkroczyła na drogę ludowej, demokratycznej rewolucji. Pierwszą zmia- 
ną o historycznym znaczeniu w wyzwolonym kraju był ogarniający sze- 
rokie warstwy i demokratyczny podział ziemi. Pozycje klasy robotniczej 
coraz bardziej umacniały się i w społeczno-politycznym życiu kraju, i — 
dzięki kojarzeniu walki parlamentarnej i walki mas — w ekonomice i w 
sferze administracji państwowej. W 1948 r. na gruncie zasad marksizmu- 
-leninizmu nastąpiło zjednoczenie dwóch partii — Węgierskiej Partii Ko- 
munistycznej i Partii Socjaldemokratycznej, dzięki czemu władza prze- 
szła całkowicie w ręce sprzymierzonej z chłopstwem klasy robotniczej. 
Stopniowo przeprowadzona została nacjonalizacja środków produkcji, roz- 
poczęła się szeroka socjalistyczna industrializacja. Jednakże w pierwszej 
połowie lat pięćdziesiątych w procesie budownictwa socjalistycznego wy- 
stąpiły trudności spowodowane przez poważne błędy i wypaczenia. 

Rozpoczęty już proces naprawiania błędów został przerwany przez 
kontrrewolucję w 1936 r. Kontrrewolucja ta wybuchła w wyniku wspólne- 
go oddziaływania sekciarskiej, dogmalycznej polityki, zdrady ze strony re- 
wizjonistów, jak również wewnętrznych i zewnętrznych sił kontrrewolu- 
cyjnych. Jednak dzięki internacjonalistycznej pomocy Związku Radziec- 
kiego i innych krajów socjalistycznych zwolennikom socjalizmu wew- 
nątrz kraju udało się zdławić obóz kontrrewolucji i ocalić socjalistyczny 
ustrój społeczny w naszym kraju. 

Od tego czasu minęły już przeszło dwa dziesięciolecia, w których 
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Węgierska Socjalistyczna Partia Robotnicza realizuje nieugiętą linię po- 
lityczną. Dzięki tej polityce, po poważnych błędach i zahamowaniach w 
latach pięćdziesiątych, nastąpił okres dynamicznego budownictwa socja- 
listycznego, okres pracy ustabilizowanej, konstruktywnej, pozbawionej 
wstrząsów politycznych. Podstawowe cechy tej polityki zostały sformuło- 
wane na grudniowym posiedzeniu KC partii w 1956 r. i na naradzie 
partyjnej w 1957 r. Towarzysz Janos Kadar scharakteryzował kształto- 
wanie tej, zachowującej swe znaczenie również obecnie, generalnej linii 
politycznej w następujący sposób: ,,..Partia w zasadzie nie wymyśliła ni- 
czego nowego, po prostu powróciła do źródeł leninizmu i czerpała z nich”. 

Jednym z warunków konsekwentnego urzeczywistniania opartej na 
marksizmie-leninizmie pryncypialnej polityki, było dokonanie realnej oceny 
"rozwoju kraju w pierwszym dziesięcioleciu po wyzwoleniu, a zwłasz- 
cza w pierwszej połowie lat pięćdziesiątych. Partia oceniła, że w okresie 
tym mimo ciężkich wypaczeń politycznych i popełnionego bezprawia, 
wbrew błędnym decyzjom w dziedzinie gospodarki narodowej i nadmier- 
nemu posługiwaniu się metodami administracyjnymi w zarządzaniu — 
mimo to wszystko, budowano socjalizm. Partia wystąpiła przeciwko zwo- 
lennikom poglądów kwestionujących socjalistyczny charakter tego okresu, 
jak również przeciwko tym, którzy chcieliby pomniejszyć znaczenie błę- 
dów popełnionych w owych latach. 

Powrót do leninowskich norm życia partyjnego wymagał umocnienia 
jedności partii, praktycznego urzeczywistniania zasady kolegialnego kie- 
rownictwa i leninowskiego stylu pracy, jak również rozwoju demokracji 
partyjnej i demokratycznego centralizmu. Jednocześnie z wyjaśnianiem 
ideowych pozycji wewnątrz partii prowadziliśmy zdecydowaną i pomyślną 
walkę przeciw aktywizującym się w kraju nastrojom nacjonalistycznym 
w interesie umocnienia i rozwoju internacjonalistycznych stosunków. 
wiążących nas ze Związkiem Radzieckim i bratnimi krajami socjalistycz- 
nymi. Pozycja partii w stosunku do programu i metod budowy społeczeń- 
stwa socjalistycznego na Węgrzech stała się trwałą pryncypialną bazą 
dla walki prowadzonej przez komunistów, pomogła rozwiać zamęt wśród 
tvch, którzy nie bvli przeciwnikami socjalizmu, ale niewłaściwie rozu- 
mieli wzajemny stosunek tradycji narodowych i ogólnych prawidłowo- 
ści. W ten sposób udało się doprowadzić do tego, że polityka partii znalaz- 
ła zrozumienie i poparcie wśród mas pracujących. Partia starała się da- 
wać na problemy. zrodzone przez życie i dotyczące szerokich mas odpo- 
wiedzi, wskazujące drogi do rozwiązania i pobudzające do działania, do 
zapewnienia niezbędnej harmonii pomiędzy powszednimi zadaniami bu- 
downictwa socjalistycznego a bardziej odległymi, perspektywicznymi ce- 
lami. 

Przed dwoma dziesiątkami lat. w okresie reorganizacji, nasza partia 
rozpoczęła swoją pracę pod znakiem przywrócenia zaufania. Popełnione 
przez nią w przeszłości błędy o charakterze sekciarskim i dogmatycznym 
wykorzystane zostały przez kontrrewolucję przeciwko partii i przez pe- 
wien czas zachwiały żywione do partii zaufanie. Od tego czasu partia 
zawsze dba o to. aby wybór tempa i metod budownictwa socjalistycznego 
uzależniać od stopnia, w jakim udało się nam przekonać masy pracujące 
o słuszności naszych dążeń i celów. 
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Po stłumieniu kontrrewolucji najpilniejszym zadaniem była konsoli- 
dacja sił politycznych. Partia wiedziała, że najważniejszym problemem 
jest umocnienie władzy. I dlatego w swojej działalności skrupulatnie dba- 
ła ona o to, aby ciosy zadawano tylko przeciwnikowi i aby nie oddalały 
one od naszego ustroju mas pracujących i sympatyzującej z ideami -so- 
cjalizmu inteligencji. Wielką rolę w niezwykle szybkiej konsolidacji sił 
politycznych odegrała walka prowadzona konsekwentnie na dwóch fron- 
tach, fakt, że partia nie zgodziła się na pryncypialne ustępstwa ani na 
rzecz sekciarstwa, ani na rzecz oportunizmu. 

Metoda walki na dwa fronty została wykorzystana przez partię rów- 
nież przy rozwiązaniu kolejnego wielkiego zadania: socjalistycznego prze- 
obrażenia rolnictwa. Jego urzeczywistnienie odbywało się w naszym kraju 
od 1958 do 1961 r. O sukcesie świadczy między innymi fakt, że w okresie 
przebudowy produkcja rolna nie tylko nie spadła, lecz że przeciwnie, w 
pewnej mierze wydajność nawet wzrosła. 

Zgodnie z dokonaną przez partię analizą sytuacji, znaczenie polityki 
sojuszu w warunkach utrwalonej władzy nie zmalało. Zachowała ona 
wielkie znaczenie jeśli chodzi o nasze stosunki z bezpartyjnymi. Praktycz- 
nemu urzeczywistnianiu polityki sojuszu pomogły obok innych czynników 
takie decyzje partii, jak zniesienie w szkołach kategorii pochodzenia spo- 
łecznego oraz ugruntowanie sytuacji, w której bezpartyjni mogą zajmo- 
wać — oczywiście, z wyjątkiem funkcji partyjnych — wszelkie urzędy 
i stanowiska kierownicze. 

Wśród wielu zadań budownictwa socjalistycznego, obok umacniania 
wielkich przedsiębiorstw rolnych, na czoło wysunęły się nowe zadania roz- 
woju przemysłowego. Różnica pod względem poziomu rozwoju poszcze- 
gólnych terytoriów kraju zmniejszyła się, dokonał się poważny proces 
urbanizacji. Wzrost liczebności klasy robotniczej, zarówno w stolicy, jak 
i na prowincji, umocnił polityczną bazę partii i Przyczyna się do zbliże- 
nia dwóch podstawowych klas społecznych. 

Kamieniem węgielnym naszej polityki społecznej było nieustanne pod- 
noszenie stopy życiowej, rzecz iasna, w zależności od istniejących wa- 
runków, to znaczy od osiągniętych rezultatów. Opierając się na doświad- 
czeniu Związku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych staraliśmy 
się nadać rozwojowi gospodarki taki kierunek, który umożliwiałby więk- 
szą koncentrację sił wytwórczych kraju i optymalne wykorzystywanie 
jego warunków przyrodniczo-gospodarczych. 

Już na naradzie partyjnej w 1957 r. nasza parlia poświęciła uwagę 
rozwojowi praktyki planowego gospodarowania. Partia wypowiedziała się 
za zmniejszeniem nadmiernej i nieuzasadnionej centralizacji w zarządza” 
niu gospodarką i za umocnieniem samodzielności przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. „Należy stworzyć to pomyślne połączenie centralnego zarzą- 
dzania i samodzielności organów lokalnych — głosiła rezolucja narady 
partyjnej — które zapewnia w warunkach planowego zarządzania gospo- 
darką najwyższy stopień inicjatywy lokalnej”. Stworzenie fundarnentów 
socjalizmu, zarysowujące się w połowie lat sześćdziesiątych, problemy 
rozwoju gospodarczego, jak również przejście do okresu intensywnego 
rozwoju gospodarki narodowej — wszystko to czyniło niezmiernie pilnvm 
zadaniem udoskonalenie i dalsze rozwinięcie metod zarządzania gospo- 
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darką. Nowy system zarządzania ekonomicznego, wprowadzany od 1968 r., 
na ogół spełnił pokładane w nim nadzieje, aczkolwiek w toku jego wcie- 
lania w życie uzewnętrzniły się również pewne niedociągnięcia. Koniecz- 
ne korekty zostały dokonane na podstawie wszechstronnej analizy jeszcze 
przed XI Zjazdem naszej partii, a na podstawie jego uchwał podjęto nowe 
decyzje w interesie dalszego rozwoju zarządzania gospodarką. Najważ- 
niejszym zadaniem w latach następnych jest takie przeobrażenie struk- 
tury produkcji, w którego rezultacie możliwe będzie bardziej elastyczne 
zaspokojenie potrzeb kraju oraz jego większy udział w międzynarodowym 
podziale pracy. Chodzi o to, aby efekty dokonanych nakładów inwesty- 
cyjnych były coraz większe. Musimy umocnić czynniki, które stymulują 
bardziej wydajną pracę, zapewniają bardziej celowe wykorzystanie siły 
roboczej i środków trwałych. Większej uwagi wymaga poprawa organi- 
zacji pracy. 

Uchwała XI Zjazdu WSPR głosi: „Głównym warunkiem marszu na- 
przód jest pełniejsze wykorzystanie możliwości kryjących się w między- 
narodowej socjalistycznej współpracy gospodarczej. Dlatego w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej dokładamy wszelkich starań w 
interesie rozkwitu socjalistycznej integracji gospodarczej i pełnego urze- 
czywistnienia programu kompleksowego. 

Przy określaniu stojących przed nami zadań gospodarczych XI Zjazd 
WSPR uwzględnił aktywne oddziaływania gospodarki światowej, które 
przejawiły się w latach ubiegłych i przejawiają się również dzisiaj. O prze- 
wadze ustroju socjalistycznego świadczy również to, że mimo tych trud- 
niejszych warunków zdołaliśmy zapewnić nieustanny rozwój. Wiele po- 
winniśmy uczynić, aby podnieść rentowność produkcji społecznej. Ko- 
nieczne jest do tego przeobrażenie struktury produkcji, podniesienie e- 
fektywności, tj. lepsze wykorzystanie sił i środków, znaczne polepszenie 
organizacji pracy i kooperacji. Osiągnięciu tego celu służy postęp tech- 
niczny, bardziej efektywne włączanie nauki do gospodarki i lepsze wyko- 
rzystywanie międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy. 


* 


Budowa społeczeństwa socjalistycznego oznacza nie tylko pomnożenie 
środków produkcji i materialnych dóbr konsumpcyjnych, lecz także 
przeobrażenie stosunków społecznych. W procesie reprodukcji odtwarza- 
ne są również stosunki społeczne. Partia kieruje tym procesem tak, aby 
osiągnąć całkowite przeobrażenie świadomości społecznej. Zadaniem stra- 
tegicznym jest: kształtowanie w szerokich warstwach ludności socjali- 
stycznych treści świadomości i światopoglądu, radykalne przeobrażenie 
stylu życia, obyczajów, stosunków między ludźmi. Kierując się tym nasza 
partia — tak samo, jak bratnie partie krajów socjalistycznych — przy- 
wiązuje szczególne znaczenie do szerokiego upowszechniania teorii mar- 
ksistowsko-leninowskiej. 

Nasza partia liczyła i liczy się nadal z faktem, że szczerymi zwolen- 
nikami socjalizmu mogą być także ludzie o światopoglądzie niemarksi- 
stowskim. Obóz ludzi zgodnych i aktywnie popierających program budow- 
nictwa socjalistycznego jest znacznie szerszy niż obóz świadomych mar- 
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ksistów uzbrojonych w światopogląd marksistowski. Jednakże dobre sto- 
sunki z naszymi zwolennikami i sojusznikami, zgodnie z naszymi poglą- 
dami i naszą praktyką, bynajmniej nie wykluczają, a co więcej, nawet 
zakładają polemikę ideologiczną. Niezbędnym warunkiem jest przy tym, 
naszym zdaniem, zdecydowane przeciwstawianie się wrogim poglądom 
politycznym. Dążymy do tego, aby dyskusja ideologiczna służyła umacnia- 
niu kontaktów i więzi ustanowionych z naszymi sojusznikami politycz- 
nymi. Dlatego prowadzimy polemikę nie przeciwko ludziom wyznającym 
przekonania odmienne od naszego światopoglądu, lecz właśnie w imię 
pozyskania tych ludzi, dokładając wszelkich starań dla zapewnienia pow- 
szechnego zwycięstwa nauki marksistowsko-leninowskiej. Umacniając w 
naszym narodzie ducha socjalistycznego patriotyzmu i proletariackiego 
internacjonalizmu, konsekwentnie walczymy przeciwko ideologii burżua- 
zyjnej, przeciwko nacjonalizmowi, kosmopolityzmowi i innym ideom ob- 
cym socjalizmowi. 

Pomyślny rozwój i pogłębienie socjalistycznego charakteru sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego oraz zespolenie inteligencji wokół władzy robotni- 
czej doprowadziły do stworzenia socjalistycznej jedności narodowej. Pro- 
ces jej rozszerzania się trwa nieustannie. Obiektywną tego podstawą jest 
fakt, że w odniesieniu do najważniejszych celów budownictwa socjali- 
stycznego pomiędzy kierowniczą — a jednocześnie największą klasą na- 
szego społeczeństwa — klasą robotniczą, jak również chłopstwem oraz 
warstwami inteligencji i pracowników umysłowych ukształtowała się jed- 
ność podstawowych interesów. 


Jednak zgodność w kwestiach o decydującej wadze nie oznacza jeszcze 
jedności, czy identyczności również w dziedzinie światopoglądu. A jedno- 
cześnie nie należy, wręcz nie można rygorystycznie oddzielać zgody w 
dziedzinie polityki od aspektów światopoglądowych. Ważną część świato- 
poglądu stanowią przecież wyobrażenia zaczerpnięte z życia społeczeń- 
stwa, a przede wszystkim przekonania polityczne. Dlatego wierność spra- 
wie socjalizmu, aktywny i czynny udział w budownictwie socjalistycz- 
nym, nie tylko są elementem wyjściowym do przyswajania sobie i akcep- 
towania światopoglądu marksistowskiego, lecz mogą stać się także decy- 
dującym czynnikiem tego procesu. Pod tym względem XI Zjazd partii 
scharakteryzował obecną sytuację oceniając, że zgodnie z naszym rozwo- 
jem społecznym w kraju wzrosło oddziaływanie marksizmu-leninizmu, 
rozwinęła się świadomość socjalistyczna, upowszechniła się socjalistycz- 
na moralność oraz odpowiadający jej styl życia, osiągnięto nowe rezultaty 
również w dziedzinie socjalistycznej rewolucji kulturalnej. Jednocześnie 
zjazd skupił naszą uwagę na tym, że wciąż jeszcze istnieją, a od czasu do 
czasu w poszczególnych środowiskach przybierają na sile, tendencje ne- 
gatywne: drobnomieszczańskie cechy zarówno myślenia, jak i zachowania 
się w życiu. 

Komitet Centralny WSPR intensywnie zajmuje się problemami dal- 
szego rozwoju pracy ideologicznej, propagandy marksizmu-leninizmu oraz 
szkolenia partyjnego. Rozpatrując ten obszar problemów KC partii sfor- 
mułował swoje stanowisko dotyczące aktualnych i mających pryncypial- 
ny charakter zagadnień rozwiniętego socjalizmu, dyktatury proletariatu 
i proletariackiego internacjonalizmu. 
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W uchwale KC WSPR uwzględnia się fakt, że dalszy rozwój teorii, 
walka przeciw ideologii burżuazyjnej wymagają udzielania odpowiedzi na 
nowe problemy wyłaniające się w toku postępującego rozwoju naszego 
własnego społeczeństwa. 

Partia, wychodząc ze swojej kierowniczej roli, poszukiwała i znalazła 
dla całego społeczeństwa prawidłowe odpowiedzi na wspomniane wyżej 
zagadnienia rozwoju gospodarki narodowej, jak również kwestie dalszego 
rozwoju stosunków klasowych i stosunków własności. Tak na przykład 
określone zostały dla społeczeństwa socjalistycznego rozmiary i źródła 
własności osobistej, dokonano prawidłowej interpretacji socjalistycznej za- 
sady podziału pracy i zaproponowano sposób jej praktycznego doskonale- 
nia oraz obrano kurs na dalsze rozwijanie socjalistycznej demokracji. 

Szczególnej uwagi z punktu widzenia budowy rozwiniętego społeczeń- 
stwa socjalistycznego i dalszego rozwoju stosunków społecznych wymaga- 
ją stosunki produkcji określające w ostatecznym wyniku wszystkie pozo- 
stałe dziedziny współżycia ludzkiego. Analizujemy stale sytuację zadając 
sobie pytania: w jakiej mierze dokonujemy postępu w kierunku zasad so- 
cjalistycznych, jeśli chodzi o podział pracy oraz podział dóbr materialnych, 
jak też w rozwoju demokracji terenowej; w jakim stopniu urzeczywistnia- 
my równocześnie nasze związane z socjalistycznym rozwojem wyobraże- 
nia w dziedzinie przekształcania stosunków społecznych? Te ostatnie, z 
kolei, wywierają wpływ na wszystkie dziedziny życia, a w wypadku wła- 
ściwej pracy ideologicznej także na ogólny styl myślenia, na panujący 
w społeczeństwie nastrój i stan ideowy. 

Zasada podziału według pracy jest silną dźwignią przeobrażenia sto- 
sunków społecznych na modłę socjalistyczną. Dążenie do tego, aby uzna- 
nie moralne i dobra materialne były rozdzielane odpowiednio do wykona- 
nej pracy czyni socjalizm w oczach szerokich mas społeczeństwem pracy. 
Jest to rezultat długiego rozwoju historycznego. Zastąpienie cechującego 
nasze społeczeństwo w początkowym okresie egalitaryzmu socjalistyczne- 
go przez bardziej zróżnicowane podejście w dziedzinie podziału dóbr ma- 
terialnych może tworzyć pozory regresu moralnego. Jednakże postęp mo- 
żemy osiągnąć nie w drodze „urawniłowki” niezależnej od ilości i jakości 
wykonywanej pracy, lecz tylko w procesie takiego zróżnicowania, które 
opiera się na podniesieniu kwalifikacji i wydajności pracy. Na obecnym 
etapie budownictwa socjalistycznego, zwracając należytą uwagę na zwięk- 
szenie pomocy społecznej (odpowiadające naszym możliwościom) dla wie- 
lodzietnych rodzin oraz obywateli pozostających w trudnej sytuacji, mu- 
simy usprawnić mechanizm podziału według pracy, opracować arsenał 
środków i zróżnicowane metody oceny aktywności w pracy na podstawie 
jej wydajności. Wszystko to jest nie tylko sprawą polityki płacowej. Za- 
sadę tę można urzeczywistniać tylko przy kompleksowym współdziałaniu 
czynników ekonomicznych, politycznych i moralnych. Taka sama kom- 
pleksowość charakteryzuje jej zwrotne oddziaływanie na świadomość 
ludzi, ich więzi społeczne, na kształtowanie i umacnianie socjalistycznego 
systemu wartości. Jest ona w ten sposób ważnym warunkiem ideowego 
identyfikowania się jednostki z socjalizmem. 

W toku naszej pracy wychowawczej i ideologicznej nie możemy zapomi- 
nać o tym, że najistotniejszy wpływ na świadomość milionów ludzi pra- 
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cy wywiera ich codzienne doświadczenie życiowe. A w nim bynajmniej 
nie zawsze z całą bezpośredniością odzwierciedlają się wielkie osiągnię- 
cia socjalistycznego rozwoju. Nasza zmieniająca się, znajdująca się w sta- 
łym rozwoju rzeczywistość nie zawsze wywiera automatyczny wpływ, 
pozostawia w świadomości nie tylko korzystne ślady. W naszym życiu 
niemało jest jeszcze sprzeczności i konfliktów. Znaczną ich część można 
wytłumaczyć czynnikami odziedziczonej z przeszłości świadomości i mo- 
ralności. Jednakże uczestniczy w nich również część takich elementów, 
które już my sami ukształtowaliśmy lub mogliśmy ukształtować. Luki 
istniejące w zarządzaniu i nadmierne regulowanie życia społeczeństwa, 
jak również takie metody rozwiązań, które niekiedy nie uwzględniają 
prawidłowości i charakteru procesów ekonomicznych, nie mogą zlikwi- 
dować problemów, zmieniając tylko miejsce i formę ich przejawiania się. 
Niedomagania zarówno w produkcji, jak i w usługach, słabości koopera- 
cji gospodarczej, częste zakłócenia w niej itd. — wszystko to rodzi przesz- 
kody tworzące jeden łańcuch, a niekiedy doprowadza do tego, że powstają 
dysproporcje w dochodach obywateli, a co więcej, mogą powstawać także 
obce zasadom socjalistycznym metody uzyskiwania dochodów. Tego ro- 
dzaju zjawiska można tłumaczyć również czynnikami, które odziedziczy- 
liśmy z przeszłości, lub zewnętrznym szkodliwym oddziaływaniem. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że postrzeganie tych tendencji i zapewnienie 
zróżnicowanych warunków działalności społecznej należy już do naszych 
zadań i jest troską dzisiejszych dni, wymagających nowych rozwiązań 
i silniejszego oddziaływania na procesy społeczne. 

Wielokrotne doświadczenie przeszłości dowodzi i ostrzega, że praca 
ideologiczna, formowanie świadomości społecznej. przekształcanie stosun- 
ków moralnych mogą wywierać potężny wpływ tylko w zgodności z obiek- 
tywnymi czynnikami działalności społecznej oddziaływającej na świado- 
mość przez konkretne doświadczenie. Tylko w takim wypadku praca wyv- 
chowawcza może przynieść trwałe rezultaty. Powinniśmy zatem jeszcze 
bardziej liczyć się z tym w toku naszej działalności politycznej i w pracy 
oświatowo-wychowawczej. 

Błędne są poglądy zarówno tych, którzy liczą na automatyczny, sponta- 
niczny rozwój świadomości, jak i tych, którzy posługują się wyobraże- 
niami o „wszechmocy” wychowania ideologicznego. Pogląd lub praktyka, 
które zakładają lub liczą na postęp ideologiczny niezależny od oddziały- 
wania faktów rzeczywistości społecznej, które zamiast rozwiązywania 
powstających w społeczeństwie problemów i konfliktów liczą na to, że 
dobry nastrój w społeczeństwie można wytworzyć samymi tylko środka- 
mi agitacji, są błędne i szkodliwe w takim samym stopniu, jak i te, które 
próbują usprawiedliwić polityczną bierność i ideową obojętność argu- 
mentem głoszącym, iż wówczas, gdy sprawy biegną dobrze, żadna agitacja 
nie jest potrzebna. : 

Świadomość socjalistyczna, poczucie odpowiedzialności za sprawę Sspo- 
łeczną zawsze były i pozostaną wielką siłą napędową w rozwiązywaniu 
postawionych zadań. Przykiad i zdolności organizatorskie przodowników 
przede wszystkim w szeregach klasy robotniczej — stworzyły takie for- 
my, jak na przykład, ruch brygad pracy socjalistycznej. Najlepsze z nich 
przekształciły się w okresie minionego półtora dziesiątka lat w komórki 
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pracy kolektywnej, wychowania, demokratycznego zarządzania i kontroli. 
Nosicielami przeobrażeń światopoglądowych — ich katalizatorami i utrwa- 
laczami — są przede wszystkim organizacje partyjne, członkowie partii. 
Nie tylko głoszą oni nasze idee i są ich żywymi wyrazicielami, lecz także 
odgrywają aktywną rolę w ramach systemu demokracji socjalistycznej, 
we wcielaniu w życie i dalszym rozwijaniu polityki partii, w rozwiązy- 
waniu zadań budownictwa społeczno-gospodarczego i urzeczywistniania 
przewodniej roli partii. 

Wielkie znaczenie ma w naszej pracy wychowawczej, oświatowej, jak 
również w działalności i walce ideologicznej współpraca z bratnimi kra- 
jami socjalistycznymi. Przecież wiąże nas nie tylko sieć systemów energe- 
tycznych, lecz także wspólnota idei, celów, jak również zadania i osiąg- 
nięcia w pracy teoretycznej i ideologicznej. 

Jesteśmy przekonani, że również w przyszłości powinniśmy postępo- 
wać tą drogą, nieustannie umacniając współpracę, służącą praktycznemu 
urzeczywistnianiu naszych wspólnych idei. Naszym wspólnym zadaniem 
1 interesem jest udzielanie zdecydowanego odporu podjętym z nową siłą 
napaściom ideologicznym przeciwko krajom socjalistycznym. Nasza inter- 
nacjonalistyczna współpraca w dziedzinie gospodarki, polityki i ideologii 
jest zdolna przeciwstawić się podjudzanej przez reakcyjne koła kapita- 
listyczne kampanii propagandy antyradzieckiej prowadzonej w imię „praw 
człowieka” lub pod innymi fałszywymi hasłami przez przeciwników mię- 
dzynarodowego odprężenia politycznego. 

Obok naszych wysiłków podejmowanych w interesach pokojowego 
współistnienia państw o różnych ustrojach społecznych oraz w interesie 
odprężenia politycznego, szczególnej wagi nabiera ścisłe i prawidłowe in- 
terpretowanie wymogów walki ideologicznej. Powinniśmy łączyć obronę 
naszych idei i ustroju społecznego z przekonywającym demonstrowaniem 
osiągnięć rzeczywistego socjalizmu, głębokiego humanizmu naszego spo- 
łeczeństwa, rezultatów naszej rozwijającej się socjalistycznej walki prze- 
ciw burżuazyjnym manipulacjom, przeciw temu, aby służące imperiali- 
stycznym interesom kampanie, prowadzone w imieniu jakiejś abstrakcyj- 
nej demokracji i opierające się na powierzchownych zjawiskach i pozo- 
rach naszej rzeczywistości, bądź nadmiernie wyolbrzymiające antysocja- 
listyczną działalność poszczególnych ludzi lub nielicznych grup, ponownie 
poddawały w wątpliwość w oczach wielu ludzi historycznie potwierdzoną 
prawdziwość rzeczywistości socjalistycznej. 

Mamy wszelkie podstawy do tego, aby przekonywająco argumentować 
fakt wyższości naszego ustroju społecznego nad kapitalistycznym. Kraje 
socjalistyczne dokonały najwięcej w interesach ustabilizowanego, równo- 
cześnie polepszającego się zarówno pod względem materialnym, jak i kul- 
turalnym społecznego życia mas ludowych, w interesach kształtowania 
ludzkich stosunków społecznych. Nasza międzynarodowa walka służy te- 
mu, aby narody świata mogły żyć w bezpieczeństwie i pokoju. 


Pą 
W ciągu minionych sześciu dziesięcioleci świat w znacznym stopniu 


uległ przeobrażeniom. Dzisiaj, kiedy z okazji 60 rocznicy Wielkiej Paź- 
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dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej spoglądamy na przebytą drogę, 
możemy z czystym sumieniem stwierdzić, że po pokonaniu krytycznych 
momentów w historii obecna pozycja socjalizmu, postępu społecznego i 
pokoju na całym świecie jest o wiele silniejsza niż kiedykolwiek. Dzisiaj 
nie budzi już wątpliwości fakt, że początek lego decydującego w historii 
naszej epoki przełomu nastąpił w październiku 1917 r. i że przełom ten 
nieustannie rozszerzał się od tego czasu. Ludzie będący w służbie postę- 
pu społecznego i socjalizmu dobrze wiedzą również o tym, że wybitną 
rolę w przeobrażających świat w ciągu tych sześćdziesięciu lat procesach 
zawsze odgrywał zrodzony w ogniu Rewolucji Październikowej Związek 
Radziecki. Już wtedy, kiedy musiał bronić sprawy socjalizmu, jeszcze 
jako pierwszy i podówczas jedyny w świecie kraj socjalistyczny, i wtedy 
kiedy zmuszony był rozpocząć budownictwo socjalizmu we wrogim oto- 
czeniu kapitalistycznym, i wtedy kiedy musiał znosić najcięższą próbę 
w zaciekłej walce z faszyzmem. Narody walczące o niezawisłość przeciw 
imperializmowi, walczące o socjalizm i kroczące już jego drogą kraje 
zawsze znajdowały w Związku Radzieckim niezawodną osloję, zawsze 
mogły liczyć na jego internacjonalistyczną pomoc. Związek Radziecki, 
jego pokojowa polityka odegrały decydującą rolę również w tym, że po 
pełnych napięcia latach zimnej wojny w Europie i na całym świecie 
mógł rozpocząć się proces odprężenia międzynarodowego. 

Nastawione agresywnie koła imperialistyczne pragną zahamować ten 
proces. Celowi temu służą wymierzone przeciw krajom socjalistycznym 
akcje polityczne, kampanie propagandy ideologicznej, gadanina o rzekomej 
„grożbie radzieckiej”, próby rozpalania konfliktów wojennych i tworzenie 
nowych systemów broni. Działalność ich zagraża pokojowi. Jednakże dzisiaj 
możemy już powiedzieć, że pokojowa przyszłość świata, kontynuowanie od- 
prężenia nie są tylko marzeniem, lecz stały się takim procesem, który ma 
za sobą realną gwarancję. To zawdzięcza ludzkość zwycięstwu Paździer- 
nika i jego dziełu — Związkowi Radzieckiemu. Przeobrażające świat 
zmiany społeczne, które rozpoczęły się w październiku 1917 roku, zdolne 
są już dzisiaj do określenia przyszłości całego świata — przyszłości, któ- 
Ę oznacza postęp społeczny, pokojowe współistnienie narodów i socja- 
izm. 


Sztandar niezawisłości 
i sztandar socjalizmu 


DAO DUY TUNG 


Komuniści i naród wielnamski żywią szczególne, gorące uczucia do Re- 
wolucji Październikowej. W ciągu długich lat spędzonych w boju z jarz- 
mem kolonializmu regularnie i uroczyście obchodziliśmy rocznice Rewolu- 
cji Październikowej. Za udział w tych uroczystościach setki wietnamskich 
patriotów były masakrowane, więzione i deportowane. Wielu aktywistów 
i członków naszej partii szło na szafot z okrzykiem: „Niech żyje Związek 
Radziecki, niech trwa wiecznie duch Rewolucji Październikowej”! A te- 
raz, gdy staliśmy się kolektywnym właścicielem naszego niepodległego 
terytorium narodowego, cały nasz naród z entuzjazmem czyni przygoto- 
wania do uroczystych obchodów sześćdziesięciolecia Rewolucji Paździer- 
nikowej. 

Uczucia, które wiążą z nią naród wietnamski mają swe źródło w jednej 
z tych zasad, które rządzą życiem naszego narodu: „Żyć nie zapominając 
nigdy o dobrze bliźniego; myśleć o tym, ktory sadzi drzewa, gdy się zjada 
jego owoce; myśleć o źródle, gdy pije się wodę”. 

Czynimy wyraźne rozróżnienie między dwoma okresami wyzwoleńczej 
historii Wietnamu. W okresie poprzedzającym narodziny Wietnamskiej 
Partii Komunistycznej, kiedy marksizm-leninizm i wpływ Rewolucji Paź- 
dziernikowej nie dotarły jeszcze do Wietnamu, walka naszego narodu — 
mimo całego jego bohaterstwa i olbrzymiej liczby walczących, którzy 
polegli na polu chwały — kończyła się porażkami i utopiona została 
we krwi, ponieważ nie kierowała się słuszną linią. Naród wietnamski zdołał 
znaleźć słuszną drogę dopiero wtedy, kiedy prezydent Ho Szi Min przy- 
jął nauki Rewolucji Październikowej i w ten sposób odkrył dla nas wielką 
prawdę naszej epoki. 

Idee marksizmu-leninizmu i Rewolucji Październikowej pozwoliły pa- 
triotycznemu ruchowi Wietnamu zjednoczyć się z ruchem robotniczym 
naszego kraju w walce przeciwko francuskiemu imperializmowi kolo- 
nialnemu. Sojusz ten doprowadził do utworzenia Wietnamskiej Partii 
Komunistycznej. Był to wielki przełom w rewolucji wietnamskiej. 
Nasz prezydent Ho Szi Min powiedział, że rewolucjoniści wietnamscy mo- 
gą porównać Rewolucję Październikową i marksizm-leninizm do wody 
oczekiwanej od wielu dni przez podróżnika, którego nęka pragnienie, 
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Od tego czasu upłynęło blisko pół wieku. Naród wietnamski wkroczył 
pod kierownictwem komunistów na drogę Października i wpisał wspania- 
łą kartę do swojej historii: 

Trzy fale rewolucyjne w ciągu piętnastu lat walki nielegalnej doprowa» 
dziły do sierpniowej rewolucji 1945 r. Były to dni niezłomnego opo- 
ru przeciwko dwóm wielkim imperializmom — francuskiemu i amery- 
kańskiemu. Dwie rewolucje — narodowo-demokratyczna i socjalistyczna 
— doprowadziły do wielkiego końcowego zwycięstwa, do pełnej niepod- 
ległości całego kraju, który został ponownie zjednoczony. Jest to teraz 
naród liczący 50 milionów i kroczący pewnym krokiem do socjalizmu. 

W ciągu ubiegłych sześćdziesięciu lat bardzo wiele napisali już politycy, 
dziennikarze i pisarze o sensie, roli i doniosłości Rewolucji Pażździerni- 
kowej. Jednakże zawsze odczuwa się brak czegoś i ten brak niewąt- 
pliwie nigdy nie będzie uzupełniony, gdyż wraz z rozwojem rodzaju 
ludzkiego znaczenie Rewolucji Październikowej będzie wzrastać z każdym 
dniem. Według oceny naszej partii wielkie i doniosłe znaczenie Rewolucji 
Październikowej polega m.in. na tym, że wskazała ona rewolucjonistom 
całego świata, czym powinna być strategia i taktyka w urzeczywistnianiu 
rewolucji. Lenin i partia bolszewików, a następnie Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego z powodzeniem rozwiązali wiele doniosłych proble- 
mów rewolucji proletariackiej. Musi ona ustanawiać i nieustannie umac- 
niać kierownictwo klasy robotniczej, budować partie klasy robotniczej no- 
wego typu, tworzyć trwałe sojusze robotniczo-chłopskie, jednoczyć narody 
w walce o wyzwolenie narodowe i niepodległość, wykorzystywać sprzeczno- 
ści i antagonizmy w szeregach wrogów, stosować elastycznie i umiejętnie 
teorię przemocy rewolucyjnej i powstań dla uchwycenia władzy, ustano- 
wienia i umacmiania dyktatury proletariatu. 


Wysoko dzierżyć sztandar niepodległości narodowej i sztandar so- 
cjalizmu — to nauka, jaką naród wietnamski wyciągnął z historii Re- 
wolucji Październikowej. Rewolucja Październikowa i władza ustanowiona 
przez partię bolszewicką, jednocząc wszystkie dążenia rewolucyjne i demo- 
kratyczne — ruch walki o pokój, ruch chłopski w walce o ziemię, ruch 
wyzwoleńczy uciskanych narodów pragnących równości, ruch socjalistycz- 
nego proletariatu domagającego się ustanowienia swojej dyktatury — 
przekształciła to wszystko w nieodwracalną falę rewolucyjną, która poło- 
żyła kres kapitalizmowi w Rosji. Wysoko dzierżyć sztandar niezawisłości 
narodowej, niepodległości i sztandar socjalizmu — to hasło przewodnie, to 
czerwona nić przebiegająca przez całą historię rewolucji wietnamskiej 
w ciągu blisko pół wieku walk, które mamy za sobą. Wysoko dzierżyć 
sztandar niepodległości narodowej i sztandar socjalizmu oznacza to dla 
naszej partii twardo stać na pozycjach marksizmu-leninizmu po to, aby 
znajdować słuszne rozwiązanie, jeśli chodzi o stosunek między niepodleg- 
łością narodową a socjalizmem, między walką ludu wietnamskiego o nie- 
podległość narodową i socjalizm a ruchami rewolucyjnymi naszej epoki. 

Tym, który pierwszy umiał połączyć walkę o niepodległość narodową 
z walką o socjalizm i znalazł drogę do wyzwolenia narodu wietnam- 
skiego, był prezydent Ho Szi Min. Po wielu latach wygnania, podróży 
do różnych krajów świata, po studiach i sprawdzeniu wielu doktryn, 
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dzięki przykładowi Rewolucji Październikowej dotarł on do marksizmu- 
-leninizmu i wyciągnął z niego następujący wniosek: „Dla uratowania 
kraju i wyzwolenia narodu nie ma innej drogi, jak rewolucja proletariatu”. 

Jest to wniosek dotyczący połączenia sztandaru niezawisłości narodowej 
ze sztandarem socjalizmu. Ten właśnie wniosek wskazał zwycięską dro- 
gę narodowi wietnamskiemu. Znamionuje ona spotkanie rewolucji wiet- 
namskiej z prawdą naszej epoki i umieszcza rozwój narodu wietnam- 
skiego w samym środku nurtu tej epoki. Wniosek ten stanowi również 
cezurę oznaczającą koniec okresu ruchu patriotycznego opartego 
na poglądach drobnomieszczańskich i burżuazyjnych i początek okre- 
su ruchu rewolucyjnego rozwijającego się na fundamencie proletariackim. 

Od tej chwili proletariat wietnamski dzierży sztandar narodowy, sztan- 
dar wyzwolenia narodowego. Znajdując się w rękach proletariatu, sztandar 
ten przekształcił się w sztandar socjalizmu. Od tej pory partia nasza nigdy 
nie zaprzestała ścisłego jednoczenia niezawisłości narodowej z socjalizmem. 

Przejawiało się to w różnych formach, w zależności od strategicznych 
zadań rewolucji na każdym jej etapie. W latach 1930—1954, kiedy cały 
nasz naród miał przed sobą jedno tylko zadanie strategiczne: odzyskanie 
niepodległości i rewolucję społeczną, socjalizm nie był jeszcze celem bez- 
pośrednim, lecz tylko perspektywą przyszłości. Lecz ten wybór drogi roz- 
woju — drogi rewolucji narodowo-demokratycznej, kroczącej w stronę 
socjalizmu bez przejścia przez etap rozwoju kapitalistycznego tak, jak to 
wyrażone zostało w pierwszym programie naszej partii — oznaczał nową 
epokę w historii rewolucji wietnamskiej. 

W wielkiej mierze określało też słuszność całości strategii i taktyki 
naszej partii rozwiązywanie wszystkich problemów z pomocą metod demo- 
kratycznych. Zadania demokratyczne rozwiązywane przez partię były po- 
wiązane z rewolucją socjalistyczną w taki sposób, aby nigdy nie stracić 
z oczu perspektywy socjalizmu. Wybór ten określił naturę narodowej 
i demokratycznej rewolucji, która musiała być rewolucją nowego typu, ja- 
ką kierowała i kieruje wietnamska klasa robotnicza. Kierunek ten określo- 
ny został przez siły motoryczne i siły kierownicze rewolucji. Proletariat 
i chłopstwo stanowią jej dwie niezawodne i główne siły, ale siłą kierowni- 
czą jest proletariat. 


Można mówić o twórczym stosowaniu przez naszą partię teorii leninow- 
skiej w odniesieniu do zagadnień społecznych. Słusznie rozwiązane zostały 
zagadnienia chłopskie, które stanowią zasadniczą treść zagadnień narodo- 
wych. W sposób prawidłowy został rozwiązany problem agrarny, który 
stanowi zasadniczą treść społeczną dokonywanych u nas przemian. Na 
obecnym etapie możemy mówić o rewolucji narodowej na południu Wiet- 
namu i o rewolucji socjalistycznej na północy. Socjalizm został już zbu- 
dowany na północy kraju, w stosunku do której możemy już mówić o po- 
ważnych osiągnięciach. Socjalizm działa nie tylko jako siła ideologiczna, 
ale również jako siła organizacyjna i materialna, jako siła ustrojowa i spo- 
łeczna. 

Jeżeli przyjrzeć się oddzielnie północy i południu naszego kraju, to doj- 
dziemy do wniosku, że na południu mamy wielu sojuszników niepodleg- 
łości narodowej i socjalizmu, że na północy i na południu spotykamy 
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się z podobnymi poglądami, chociaż występują też pewne różnice. Północ 
walczyła przeciw imperializmowi amerykańskiemu i w walkę tę były zaan- 
gażowane wszystkie jej siły socjalistyczne. Na południu również działały 
poważne siły socjalistyczne. Zadania strategiczne stojące przed obu częs- 
ciami kraju były wspólne i ściśle z sobą związane. Poza tym siły te wzajem- 
nie na siebie oddziaływały i oddziałują, wywierając na siebie poważny 
wpływ. 

Tb stwierdzić, że rewolucja socjalistyczna na północy działała w spo- 
sób szczególnie determinujący rozwój rewolucji w całym Wietnamie i dzia- 
łania te prowadziły do ponownego zjednoczenia narodu. Natomiast rewo- 
lucja na południu działała bezpośrednio na rzecz wyzwolenia tej części 
kraju, w czym pomagał jej socjalizm, panujący na północy. Dla budowy 
i obrony socjalizmu na północy trzeba było zwyciężyć imperializm ame- 
rykański na południu. W walce tej zapleczem całego kraju była jego pół- 
noc. Dlatego musieliśmy maksymalnie zwiększać swój potencjał material- 
ny i ludzki oraz poświęcać go potrzebom walki prowadzonej szerokim 
frontem na południu. 

Siły północy składają się nie tylko z sił socjalistycznych. Kształtują 
się one i umacniają w ramach systemu społecznego działającego na rzecz 
niepodległości narodowej i ruchów niepodległościowych, na rzecz wyzwo- 
lenia południa i ponownego zjednoczenia całego kraju. Dlatego siły postę- 
powe w obu częściach kraju ściśle z sobą współpracowały. Walka połud- 
nia i jego poświęcenie niezmiennie szły w kierunku własnego wyzwolenia 
i zarazem obrony socjalistycznej północy, co w konsekwencji doprowadzi- 
ło do ponownego zjednoczenia narodowego, a w dalszej mierze do 
postępu socjalizmu, który panuje już na północy. 

Siły południa wywodzą się z tej części Wietnamu, ale czerpały i czerpią 
poparcie z północy, która stanowi bazę rewolucyjną dla całego kraju. W tej 
wspólnej walce o niezawisłość polityczną i zjednoczenie narodowe poma- 
gała siłom południa nasza partia, która kształtuje zarówno uczucia naro- 
dowe, uczucia miłości do kraju, jak i uczucia umiłowania socjalizmu. Poz- 
wala to naszej partii na pełnienie niezwykle ważnej roli jako siły rewolu- 
cyjnej silnie oddziałującej również na chłopstwo, które wespół z klasą 
robotniczą tworzy główną, potężną siłę rewolucji narodowo-demokratycz- 
nej i przyciąga inne siły demokratyczne. W tworzeniu zjednoczonego fron- 
tu niezwykle ważną rolę spełnił sojusz robotniczo-chłopski, który jest 
bazą wszelkiego naszego działania. 

Pozwoliło to narodowi wietnamskiemu na etapie walki z imperializmem 
amerykańskim stworzyć wielką siłę globalną, która została pomnożona 
dzięki temu, że nasza partia doprowadziła zarówno do połączenia sił naro- 
dowych, jak i do sojuszu z innymi partiami komunistycznymi i robotni- 
czymi całego świata. Partie te okazują nam pomoc oraz poparcie moralne 
i materialne. Dzięki temu mogliśmy doprowadzić do powstania międzyna- 
rodowego frontu o niezmiernie szerokim zasięgu. Front ten pozwolił Wiet- 
namowi poprowadzić skuteczną walkę przeciwko imperialistycznej agre- 
sji amerykańskiej. 

Obecnie cały nasz kraj został wyzwolony i zjednoczony. Nieza- 
wisłość i zjednoczenie są warunkami decydującymi o postępie w ca- 
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łym kraju. Ale niepodległość i jedność można utrwalić tylko na gruncie 
socjalizmu. Jest on fundamentem niezawisłości całego Wietnamu i tylko 
na tej drodze możemy radykalnie rozwiązać zagadnienie niepodległości. 

Dla naszego kraju, dla Wietnamu, sprawa ta w ciągu kilku tysiącleci jego 
historii była zawsze kluczową. W chwili obecnej sojusznikiem na- 
szej niezawisłości może być tylko socjalizm. Zostało to prawidłowo 
zrozumiane przez naszą partię, która wysoko dzierży sztandar dyk- 
tatury proletariatu i głosi hasło trzech rewolucji, a mianowicie: 
rewolucji w dziedzinie stosunków produkcji, rewolucji naukowo-tech- 
nicznej oraz rewolucji ideologicznej i kulturalnej. Wszystkie te rewolu- 
cyjne elementy określają drogę odbudowy i szybkiego rozwoju kraju. 
Trzeba prowadzić te działania dla zbudowania ustroju socjalistycznego, 
dla zjednoczenia wszystkich sił na rzecz tworzenia nowej struktury po- 
lityczno-społecznej, rozwoju budownictwa SOSPOGSTCZEBO i umocnienia ob- 
ronności kraju. 

Właściwe ukształtowanie stosunków między tym, co klasowe, a tym, co na- 
rodowe w oparciu o klasę robotniczą doprowadziło do niezawisłości i otwo- 
rzyło przed nami wielkie perspektywy na przyszłość zgodnie z Manifestem 
komunistycznym Marksa i Engelsa, którzy — jak wiadomo — głosili hasło 
„Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!'”. Jeżeli to hasło będziemy 
konsekwentnie realizować, to doprowadzimy do wyzwolenia całej ludz- 
kości. Ale Marks i Engels wskazywali, że dla urzeczywistnienia tego celu 
w każdym kraju proletariat musi zdobyć władzę i sam stać się narodem. 


Gdy kapitalizm przekształcił się w imperializm, burżuazja stała się wro- 
giem nie tylko proletariatu własnego kraju, lecz równocześnie wszystkich 
uciskanych narodów. Toteż walka o wyzwolenie proletariatu musi wiązać 
się z walką o wyzwolenie narodowe. W tych to warunkach historycznych 
pojawiło się wielkie hasło Lenina: „Proletariusze wszystkich krajów i ucts- 
kane narody, jednoczcie się!”. Towarzysz Le Duan, generalny sekre- 
tarz naszej partii napisał na temat wielkiego znaczenia tego hasła: „Siłą 
tego hasła strategicznego jest fakt, iż wskazało ono naszej obecnej epoce 
obalenie kapitalizmu it postęp ludzkości do socjalizmu jako cel, który może 
być ukoronowany sukcesem jedynie pod warunkiem zespolenia w jednoli- 
tym nurcie walki proletariatu wszystkich krajów z walką narodów kolonii 
przeciwko imperializmowi. Wskazało ono, że dążenie do wyzwolenia naro- 
dów, postępowa walka o zdobycie niezawisłości i demokracji prowadzona 
przez narody krajów kolonialnych i zależnych będzie mogła doprowadzić 
do całkowitego zwycięstwa tylko wtedy, gdy stanie się integralną częścią 
światowej rewolucji proletariackiej i gdy skieruje się w stronę nieuchron- 
nego rozwoju społeczeństwa w obecnej epoce, gdy pójdzie po nieunik- 
nionej drodze, jaką jest droga do socjalizmu”. 


W naszych czasach wiele krajów dawniej skolonializowanych zdołało 
odzyskać niepodległość, co nastąpiło w różnym czasie. Przed tymi krajami 
otwierają się dwie drogi: droga kapitalistyczna i droga bezpośredniego 
marszu do socjalizmu bez przejścia przez etap rozwoju kapitalistycznego. 
W naszej epoce nie ma już warunków, aby wspomniane kraje przekształciły 
się w niezależne kraje kapitalistyczne, jak to miało miejsce w daw- 
nych krajach kapitalistycznych Zachodu. Gdyby miały one pójść tą dro- 
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gą. prędzej czy później wpadłyby w jarzmo neokolonializmu imperiali- 
stycznego, przede wszystkim amerykańskiego. Dla obrony niezawisłości 
narodowej kraje wyzwolone muszą kroczyć ręka w rękę z krajami socjali- 
stycznymi, muszą w oparciu o nie bezpośrednio iść do socjalizmu bez 
przejścia przez etap kapitalizmu. Jeżeli więc uprzednio dążenia patriotycz- 
no-wyzwoleńcze były związane z kapitalizmem, dzisiaj niezawisłość naro- 
dowa jest związana z socjalizmem. Aby iść drogą rozwoju niekapitalistycz- 
nego, jest rzeczą niezbędną, aby kierownicze siły rewolucji we wspomnia- 
nych krajach prowadziły je drogą marksizmu-leninizmu. 

W miarę jak kapitalizm pogrąża się w swym schyłkowym etapie, 
problemy wolności narodów i demokracji tym ostrzej stają nie tylko 
przed narodami krajów wychodzących z zależności kolonialnej, lecz rów- 
nież przed partiami komunistycznymi i robotniczymi krajów kapitalistycz- 
nych, które rozwijają walkę o socjalizm i komunizm. Z chwilą zdobycia 
władzy proletariat, reprezentujący interesy narodu i będący spadkobier- 
cą pięknych narodowych tradycji, które powinien nadal rozwijać, staje się 
odpowiedzialny za cały rozwój narodu, mając jednocześnie internacjonali- 
styczne obowiązki wobec innych narodów. Lenin zalecił przecież nam, ko- 
munistom: „JInternacjonalizm w czynach jest jeden i tylko jeden: ofiarna 
praca nad rozwojem ruchu rewolucyjnego i walki rewolucyjnej w swoim 
własnym kraju, popieranie (za pomocą propagandy, wyrazami sympatii, 
materialnie) takiej samej walki, takiej samej linii, i tylko tej jednej linii, 
we wszystkich bez wyjątku krajach”. Słuszne połączenie interesów naro- 
aowych i interesów internacjonalistycznych wymaga od komunistów nie- 
ustannej walki przeciwko wszelkim objawom burżuazyjnego i drobno- 
mieszczańskiego nacjonalizmu. Prowadzenie walki rewolucyjnej we wszyst- 
kich krajach świata daje w chwili obecnej dowód ścisłego związku istnieją- 
cego między problemami klasowymi i narodowymi, między niezawisłością 
narodową i socjalizmem. 

W naszych czasach, kiedy niezawisłość narodowa, demokracja i socja- 
lizm stały się nierozłączne, największe zadanie naszej epoki stanowi pra- 
widłowe kształtowanie związku między niezawisłością narodową i socja- 
lizmem, między zadaniami narodowymi i międzynarodowymi. Jest to naj- 
bardziej istotny warunek sukcesu ruchu rewolucyjnego w każdym kraju 
1 zwycięstwa trzech nurtów rewolucyjnych naszej epoki. 

Sześćdziesiąt lat po Rewolucji Październikowej, pod wpływem tej rewo- 
lucji, idąc drogą przez nią wskazaną, ludzkość dokonała olbrzymiego kroku 
naprzód. Socjalizm przekroczył granice jednego kraju, aby stać się sy- 
stemem światowym. Wraz ze swymi epokowymi dokonaniami na wszyst- 
kich płaszczyznach system socjalistyczny dysponuje dzisiaj globalną siłą, 
która znacznie przewyższa siłę imperializmu. Rewolucyjna burza ruchu 
narodowowyzwoleńczego, która wstrząsa Azją, Afryką i Ameryką Ła- 
cińską i przejawia coraz wyraźniejsze i mocniejsze tendencje do wiązania 
się z socalizmem, odgrywa szczególną rolę w przejściu całego świata do so- 
cjalizmu. 

Walka klasy robotniczej krajów kapitalistycznych rozwija się ze wzra- 
stającą siłą na coraz wyższym poziomie organizacyjnym i jeszcze bardziej 
unaocznia olbrzymie możliwości rewolucyjne klasy robotniczej, która wes- 
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pół z innymi siłami demokratycznymi atakuje siły monopolistyczne i prę- 
dzej czy później raz na zawsze wyrzuci kapitalizm za burtę życia społecz- 
nego. 

Postępowa ludzkość walczy w coraz bardziej sprzyjających okolicznoś- 
ciach, ma możliwość nadania nowego impulsu rewolucji i zarazem utrzyma- 
nia pokoju światowego. Walka przeciwko imperializmowi i podżegaczom 
wojennym, walka w obronie pokoju światowego jest palącym zadaniem na- 
rodów całego świata. Walka o unicestwienie imperializmu, o niezawisłość 
narodową i demokrację, o pokój i socjalizm jest żywotną potrzebą narodów 
swiata. Walki o te cele są ścisle związane i wzajemnie na siebie oddziałują. 

Opierając się na siłach trzech nurtów rewolucyjnych naszej epoki, traf- 
nie stosując ofensywną strategię leninowską, siły rewolucyjne całego świa- 
ta niewątpliwie wzniosą na nowe wyżyny rewolucyjny ruch naszej epoki 
i uzyskają zwycięstwo w walce o jego szlachetne cele. 


W stulecie urodzin (1877 — 1977) 


. 


Że spuścizny Feliksa Dzierżyńskiego 


Do rangi symbolu, a zarazem syntetycznego skrótu głównych treści 
naszej współczesnej historii urasta fakt, że w dwa miesiące przed sześć- 
dziesięcioleciem wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej ob- 
chodzimy uroczyście stulecie urodzin jednego z jej czołowych organizato- 
rów, wybitnych budowniczych pierwszego państwa socjalizmu — towarzy- 
sza Feliksa Dzierżyńskiego, a w rok po obchodach jubileuszu rewolucji 
przypadnie sześćdziesięciolecie odzyskania przez Polskę niepodległości 
po przeszło wieku rozbiorów i niewoli. 

Postać rycerza rewolucji, płomiennego patrioty i internacjonalisty, który 
pisał o sobie: „Jeżeliby trzeba było zacząć życie od nowa, rozpocząłbym je 
tak samo...”(1), należy pospołu do tradycji PZPR i KPZR, Związku Ra- 
dzieckiego i socjalistycznej Polski. Unaocznia ona szczegolnie ścisły, 
organiczny wręcz związek między epokowym dziełem Października a na- 
rodowym i społecznym wyzwoleniem Polski. 

Urodził się 11 września 1877 r. w drobnoszlacheckiej rodzinie w powie- 
cie oszmiańskim(2). Wychowany w patriotycznej atmosferze nie zatrzymał 
się na granicy wyznaczonej przez specyfikę swego środowiska społecznego, 
lecz poszedł zdecydowanie w kierunku marksizmu, rewolucji społecznej, 
internacjonalizmu proletariackiego. Stał się wzorcem komunisty. Ideom 
wybranym we wczesnej młodości pozostał wierny do końca i pod ich 
sztandarem zdobył sobie poczesne miejsce w historii zarówno obu brat- 
nich narodów i państw, jak i w historii ruchu robotniczego i postępu 
społecznego XX wieku. 

Jeden z czołowych twórców i przywódców SDKPiL, legendarny bojow- 
nik rewolucji 1905—1907, niezłomny towarzysz Włodzimierza Lenina 
w walkach o partię nowego typu i jeden z organizatorów październikowe- 
go szturmu 1917 roku, po ustanowieniu władzy radzieckiej był jednym z 
wybitnych budowniczych socjalistycznego państwa i gospodarki pracując 
na szczególnie odpowiedzialnych posterunkach, jakie powierzala mu 
rewolucja. Ale nigdy nie tracił nadziei, „że Warszawa, która wszystkich 
nas pociąga ku sobie, zbierze nas razem w innych warunkach, w innym 
zyciu” (3). 


(1) F. Dzierżyński: Pisma Wybrane, KiW, Warszawa 1935, str. 261. 

(2) Por.: Bronisław Owsianko: Towarzysz Feliks Dzierżyński, Nowe Drogi, nr 
7/1976, str. 111—124. 

(3) Pisma Wybrane, cyt. wyd. str. 21 
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Ze spuścizny Feliksa Dzierżyńskiego 


Prżedwczesna śmierć zabrała go w wieku lat niespełna pięćdziesięciu. 
Spalił się w działalności, której oddał całego siebie, bez reszty. Nie tylko 
do roku 1918 odnosi się przecież fragment listu, który napisał wtedy do 
żony: „Jestem w ogniu walki — życie żołnierza, który nie zna wypoczyn- 
ku, bo musi ratować dom nasz. Nie ma czasu myśleć o swoich i o sobie. 
Praca i walka straszna. Lecz serce me w tej walce pozostało żywe, to samo 
co dawniej. Cały czas — to jeden nieprzerwany czyn, by dotrzymać placu 
do końca (4). 

Fabryki i pomniki, place i ulice, szkoły i domy kultury nazwane w socja- 
listycznej Polsce jego imieniem są potwierdzeniem prawdy o tym, że dzie- 
ło jego gorącego serca, wnikliwego umysłu i czystych rąk uwieńczone zo- 
stało zwycięstwem. Jego rezultatem są dzisiejsze osiągnięcia obu jego 
socjalistycznych ojczyzn i niezłomna, brateska przyjażń między nimi. 

* 

Z okazji stulecia urodzin Feliksa Dzierżyńskiego Kommunist opubli- 
kował po raz pierwszy jego przechowywane w Centralnym Archiwum Par- 
tyjnym Instytutu Marksizmu-Leninizmu przy KC KPZR listy i notatki 
dotyczące stosunkowo mniej znanego nam okresu. w którym jako Ludowy 
Komisarz do spraw Komunikacji (od kwietnia 1921 r.) i przewodniczący 
Najwyższej Rady Gospodarki Narodowej (od lutego 1924 r.) został skie- 
rowany przez partię na najtrudniejszy wówczas front odbudowy i rozwoju 
gospodarczego Kraju Rad. Poniżej publikujemy fragmenty tych pism Fe- 
liksa Dzierżyńskiego poprzedzone fragmentami wstępu, jakim zaopatrzyła 
je redakcja Kommunista(5). | 

„Na tych niezwykle odpowiedzialnych odcinkach budownictwa  pań- 
stwowego it gospodarczego w pelni ujawnił się talent organizacyjny 
Dzierżyńskiego [...]. Publikowane dokumenty, będące w większości ory- 
ginalnymi pismami ż nolatkami służbowymi, charakteryzują liczne aspek- 
iy niestrudzonej działalności Dzieszyńskiego na froncie gospodarczym. 
Ukazują one wysilki Feliksa Dzierżyńskiego mające na celu realizację leni- 
nowskich wytycznych w sprawie obniżenia kosztów i uproszczenia apara- 
tu państwowego, doskonalenia zarządzania gospodarką narodową, grunto- 
wania zasady demolratycznego centralizmu i bolszewickiego stylu pracy. 
Bardzo interesujące są wypowiedzi autora o sposobach walki z resortowoś- 
cią i partykularyzmem, biurokratyzmem i mitręgą, jego propozycje w dzie- 

zinie polityki kadrowej ł organizacji kształcenia zawodowo-technicznego. 
Wiele dokumentów obrazuje propozycje Dzierżyńskiego zmierzające do 
podniesienia wydajności pracy, jej naukowej organizacji, racjonalizacji pro- 
dukcji, normalizacji wyrobów przemysłowych i wprowadzania udoskonaleń 
technicznych. | 

Feliks Dzierżyński uważał za niezmiernie ważny warunek sukcesów w 
pracy działaczy gospodarczych rozuijanie partyjnego oddziaływania na 


(4) Z pamiętnika więżnia, Nasza Księgarnia. Warszawa 1952, str. 162. 
(5) Kommunist, nr 11,194, str. 105—122 (doliumenty przygotował do druku dr. 8 
Chromow). 
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wszystkie strony życia ekonomicznego kraju, umocnienie więzi organizacji 
partyjnych z organami gospodarczymi. Dążył on do podniesienia roli każ- 
dego komunisty pracującego w przedsiębiorstwach przemysłu i traiisportu 
oraz referatach gospodarczych. [...] 


Partyjność, bezgraniczne oddanie sprawie komunizmu, kryształowa ucz- 
ciwość i pryncypialność —— oto co cechowało każde praktyczne posunięcie 
Dzierżyńskiego”. 


Z NOTATKI DO W. I. MIEŻLAUKAŃ(I) 
2 grudnia 1923 r. 


Walka z niegospodarnością i złą organizacją pracy, produkcji i podziału 
powinna stać się naszym jednym z podstawowych zadań nie tylko w tran- 
sporcie, lecz także w całej gospodarce narodowej. Jeżeli powiemy, że jest 
to sprawa WSNChoza, to przegramy kampanię i zginiemy. WSNChoz nie 
upora się z tym zadaniem, ponieważ jego aparaty nie znajdują się już 
w jego rękach. Powinniście całkowicie zająć się tą pracą i zorganizować 
wokół siebie (Transplan i Biuro Zarządów) zespół ludzi z wiadomościami 
i wolą, którzy mogliby popracować nad tym zagadnieniem nie obrastając 
aparatem biurokratycznym. 

Konieczne będzie natchnąć naszych UCD(2), nauczyć ich i skłonić do zaję- 
cia się tymi problemami, a w tym celu trzeba będzie posyłać im perio- 
dycznie treściwe i konkretne pisma. 

Pierwsze Wasze pismo nie podobało mi się — było ono zbyt ogólne oraz 
mało treściwe i mało konkretne. Nie podpisałem go. 


Trzeba będzie polecić któremuś z wysoko kwalifikowanych naszych eko- 
nomistów sporządzenie na nowo tego pierwszego pisma, przedstawiając w 
nim materiał uzyskany już przez komisję Rykowa (mogę przekazać Wam 
cały materiał), historię naszej walki o paliwo (materiały komisji Biura Po- 
litycznego), początek naszej walki o metal i przedstawiając naszą ideę 
i naszą wolę walki jako dyrektywę dla wszystkich odpowiedzialnych pra- 
cowników transportu, zarówno komunistów, jak i specjalistów. 

Jest to dyrektywa następująca: 

1. Swoimi siłami i środkami powinniśmy i możemy odbudować gospo- 
darkę — nie czekając na zagraniczne kapitały, które nadejdą, kiedy sami 
będziemy silni. 

2. Podstawowe przyczyny niedostatecznego rozwoju gospodarki: 

a) zła organizacja produkcji, pracy i podziału; b) niegospodarność; c) 
praca bez planu na przyszłość i bez uwzględniania potrzeb i środków całej 
gospodarki narodowej oraz bez powiązania z innymi gałęziami gospodarki 
i obrony kraju; d) partykularyzm i resortowość jako nasz wróg najważ- 


(1) W. I. MIEŻLAUK — kierownik kancelarii i członek kolegium WSNCh ZSRR 
oraz zastępca przewodniczącego Gławmetalu WSNCh ZSRR. 
(2) UCD — pełnomocnik Ludowego Komisariatu Komunikacji na kolet 
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niejszy, brak głębokiej świadomości, że każdy swoją pracą, każdym swym 
posunięciem buduje lub rujnuje Wielkie Państwo Robotnicze; e) niezaspo- 
kajanie potrzeb kraju spowodowane niewystarczającymi rozmiarami pro- 
dukcji; f) nie nadająca się do niczego organizacja naszej produkcji... 

3. Walka o stabilizację czerwońca(3) oznacza zmniejszenie wydatków 
i zwiększenie dochodów, a także niedeficytowość transportu oraz rentow- 
ność przemysłu przy niskich cenach jego wyrobów. 

4. Rola pracowników transportu w tej walce. Nasze wąskie interesy są 
zgodne z interesami Państwa Robotniczego. Walka z drożyzną przedmio- 
tów naszego zaopatrzenia i zaopatrzenia naszej siły roboczej oraz walka 
o rozwój przewozów towarowych jest walką o rozwój całej gospodarki 
narodowej. 

5. Aby wykonać to zadanie, aby uzyskać moralne prawo do zabrania się 
do tego ogromnego zadania, trzeba przede wszystkim i nade wszystko prze- 
prowadzić taką walkę u siebie, nie ukrywając całej swojej nieporadności 
i niedomagań, odwrotnie, ujawniając je i prowadząc jawnie walkę z nimi. 
Publiczne uznanie dla walki — to niezawodna rękojmia powodzenia. 


F. Dzierżyński 


NOTATKA DO Z. B. KACNELSONA(4) 
5 lutego 1924r. 


Najostrzejszym i najważniejszym problemem Władzy Radzieckiej jest 
obecnie walka z drożyzną oraz zagwarantowanie realnej płacy roboczej 
i podniesienie jej proporcjonalnie do wzrostu wydajności i potanienia wy- 
robów. W tym celu należy przede wszystkim wiedzieć, jaki jest realny 
budżet robotniczy, jak wpływa na niego kurs czerwońca, co rzeczywiście 
jest przedmiotem spożycia rodziny robotniczej. Moglibyśmy to przeanali- 
zować przede wszystkim w Moskwie, a potem także w innych najważniej- 
szych punktach, znaleźć w różnych głównych gałęziach produkcji oraz w 
różnych dzielnicach miasta takie robotnicze rodziny, które by całkowicie 
prawdziwie prowadziły z dniana dzień swój budżet, tzn. zapisywały 
wszystkie swoje dochody i wszystkie swoje wydatki, tj. za co i ile każdego 
dnia płaciły i otrzymywały. Czy nie moglibyście zabrać się do zorganizo- 
wania tego? 

Następnie, co moglibyście podjąć w sprawie następujących zadań: 

1. Kontrolować, jak sporządzany jest publikowany moskiewski (i w in- 
nvch miastach) indeks budżetowy, na jakim rynku, w jakich sklepach i w 


(3) CZERWONIEC — nazwa jednostki pieniężnej, w której od października 1922 r. 
emitowano bilety bankowe Banku Państwa ZSRR z zawartością złota równą przed- 
rewolucyjnej monecie dziesięciorublowej. Wskutek szybkiej deprecjacji znajdującego 
się wówczas w obiegu pieniądza radzieckiego, zaczęto obliczać w czerwońcach ope- 
racje kredytowe Banku Państwa, podstawowe operacje przedsiębiorstw i organiza- 
cji: jedną dziesiątą czerwońca stał się rubel. 

(4) Z. B. KACNELSON — w owych latach naczelnik Wydziału Administracyjno- 
-Finansowego WSNCh ZSRR. 
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jaki sposób brane są ceny przedmiotów z zestawu budżetowego. Dawać 
informacje, gdzie przedmioty te są sprzedawane taniej, o ile i dlaczego. 
Ceny w spółdzielniach. Oddzielnie dla każdego przedmiotu. 


2. Dane o różnicach pomiędzy cenami hurtowymi i detalicznymi oraz 
analiza tych różnic. 


3. Walka ze złośliwymi pośrednikami oraz o obniżenie cen detalicznych. 
4. Lista kupców zadowalających się skromnym zyskiem. 


F. Dzierżyński 


Z LISTU ZAADRESOWANEGO DO CENTRALNYCH I TERENOWYCH 
h ORGANÓW GOSPODARCZYCH 


5 czerwca 1924 r. 


Kończąc swój list do Was, chcę zwrócić Waszą uwagę na całą ważność 
problemu i powierzonego Wam zadania. Należy koniecznie ujawnić to, co 
jest, w celu nakreślenia i przyjęcia słusznej linii w polityce płacowej oraz 
w podnoszeniu wydajności. Jedyną podstawą dla podnoszenia płacy robo- 
czej są rezultaty pracy i nie można podnieść tego poziomu bez zwiększe- 
nia wydajności, jeśli się nie chce naruszyć, nie chce zerwać sojuszu prole- 
tariatu z chłopstwem, tj. wrócić do starego — do repartycji żywności 
..Nasz państwowy przemysł i samo Państwo Radzieckie mogą umacniać 
się i istnieć tylko pod dwoma warunkami: potanienia i rozszerzenia pro- 
dukcji przez polepszenie organizacji pracy i produkcji, przez zwiększenie 
wydajności pracy, średnio na jednego uczestnika całego procesu produkcji 
i podziału. Jest to jedyne źródło również dalszego wzrostu płacy roboczej. 

Wraz z potrzebnymi danymi proszę nadesłać także swoje uwagi, jak 
podnieść tę wydajność nie domagając się na to od państwa dodatkowych 
dotacji i kredytów, na co państwo nie ma środków. 


F, Dzierżyński 


Z NOTATKI DO GEU I CUGPROM(5) 


14 czerwca 1924r. 


Dzisiaj komisja do spraw płac CKK poleciła mi opracowanie w terminie 
trzech tygodni referatu... o środkach prowadzących do zwiększenia wy- 
dajności pracy (produkcji globalnej i indywidualnej). Jest to ogromne, mo- 
że zbyt szerokie zadanie. Należy sformułować sam problem na podstawie 
analizy obecnego stanu produkcji i przemysłu oraz środków, zróżnicować go 
według gałęzi, a nawet już także nakreślić zarówno środki, jak i metodę 
w postawieniu i rozwiązaniu tego problemu. Konieczne jest także opraco- 
wanie strony organizacyjnej — obowiązków dyrekcji fabryki, zarządu 
trustu, WSNCh, jak również zakładowych komitetów fabrycznych, związ- 


(5) GEU — Główny Zarząd Ekonomiczny WSNCh ZSRR; CUGProm — Centralny 
Zarząd Przemysłu Państwowego WSNCh ZSRR. 
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ków zawodowych, RKIi in.. ich wzajemnych powiązań oraz udziału w tym 
szerokich mas. 


|] 
F. AERYDSIA 


NOTATKA DO GEU, DLA W. N. MANCEWA (6) 
10 lipca 1924 r. 


Rozwijająca się w prasie dyskusja wokół problemu „wydajności pracy 
i płacy roboczej” ma ogromne znaczenie praktyczne i pryncypialne. Od 
jej wyniku zależy to, czy cały kraj zabierze się zgodnie do podnoszenia 
wydajności pracy, tj. do umacniania i tworzenia bazy dla rozwiązywania 
wszystkich pozostałych zadań. Odpowiedzialność za organizację produkcji 
i pracy spoczywa całkowicie na nas, tj. na WSNCh. Zobowiązuje nas do 
tego, aby być nieugiętymi oraz zdobyć autorytet i zaufanie, przekonać o na- 
szej słuszności za pomocą rzeczywistego kierownictwa organizacją pro- 
dukcji i pracy oraz za pomocą pracy teoretycznej. 

GEU musi nakreślić program i plan pierwszej drogi. Proponuje, aby 18 
lipca. w piątek, o godz. 7 wieczorem zorganizować naradę. na której GEU 
przedstawiłby projekt planu oraz rozwinął perspektywę oraz zakres 
i plan dalszego działania... 

Tezy referatu należy zawczasu uzgodnić ze mną. We wnioskach należy 
sprecyzować odpowiedzialność całej hierarchii przemysłowej od dołu do 
góry. Jako jeden z kroków trzeba przewidzieć zjazdy praktyków i specja- 
listów w celu rozwiązywania problemów technicznych i organizacyjnych. 
Nie zdejmując z nikogo u nas w WSNCh odpowiedzialności, trzeba nałożyć 
na jakiś organ (lub utworzyć go) obowiązek harmonizowania i kontrolowa- 
nia wykonania nakreślonych zadań. 

Praca teoretyczna powinna być również Waszym zadaniem. Należy 
przede wszystkim ująć problem w sposób naukowy: wydajność pracy — 
ogólna i indywidualna — i intensywność pracy. Wydajność i intensywność 
a 8-, 10-, 12-godzinny dzień roboczy. Mierniki wydajności i intensywności. 
Wydajność. intensywność a wzrost i poziom płacy roboczej. Ekonomiczna 
i socjalna baza poziomu płacy roboczej w krajach kapitalistycznych i Pań- 
stwie Radzieckim. Wartość dodatkowa i ceny. Rola — u nas — pracy „„spo- 
łecznie niezbędnej”. 

W pierwszej kolejności prosiłbym o przygotowanie materiałów do arty- 
kułu na temat: wydajność pracy — ogólna i indywidualna — a intensyw- 
ność. 


F. Dzierżyński 
NOTATKA DO Z. B. KACNELSONA 
4 stycznia 1925. 


Nie zgadzam się z hipercentralizmem narady. Jeżeli będziemy określać 
stawki w terenie wbrew woli miejscowej władzy, będzie to oznaczać szko- 


(6) W. N. N. MANCEW — członek prezydium DĄ ZSRR, przewodniczący kole- 
żium GEU WSNCh ZSRR. 
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dę dla sprawy, a dla danego pracownika niemożność skutecznego działania. 
Dlaczego narada nie rozumie tej prostej prawdy? Taki biurokratyczny cen- 
tralizm już dawno zbankrutował. Bez poparcia, pomocy i przyjaznego sto- 
sunku władz terenowych nie ma roboty. I dlatego uchylam decyzje narady. 
Trzeba wypracować taki tryb, aby nasze uchwały były uzgodnione z tere- 
nem i z terenowymi władzami — również w danej sprawie. 


F. Dzierżyński 


LIST DO M. K. WŁADIMIROWAĆŃ(7) 


4 stycznia 1925 r. 


Załączony list Załomowa jest ogromnie interesujący. Przypomina on 
nam, że rozwiązanie problemu chłopskiego bez rozszerzenia przemysłu, 
który wchłonąłby część ludności wiejskiej, jest niemożliwe. Jest przecież 
jasne, że wraz z wprowadzeniem nowej techniki w rolnictwie będzie się 
zwiększać również część zbywającej na wsi ludności i jeśli nasz przemysł 
nie będzie tej części wchłaniał, to coraz bardziej będzie dojrzewał kryzys 
polityczny. Ale skoro tak, to czy słusznie ustalany jest nasz budżet, w któ- 
rym rozszerza się wydatki nieprodukcyjne — na oświatę, wojsko, sądy 
itd., redukując nakłady na rozwój przemysłu. Czy nie powinniśmy — 
WSNCh — forsować naszego żądania rozszerzenia produkcji? Czy nie jest 
celowe przeznaczyć miliony na to, aby zorganizować produkcję maszyn, 
które spowodowałyby potanienie całej produkcji i dałyby możność jej 
rozszerzenia? Przy ogromnym tempie naszego rozwoju jest ona niewy- 
starczająca I nie odpowiada ani zdolności nabywczej ludności, ani ko- 
nieczności wykorzystania wolnej siły roboczej. Nie mamy innego sposobu 
zatrudnienia tej ludności, oprócz rozszerzenia przemysłu... 


F. Dzierżyński 


Z NOTATKI DO GUREWICZA I ZAMMELA(8) 
14 lutego 1925 r. 


...] 

Należy nieugięcie i szeroko rozwijać myśl, że monopol handlu zagra- 
nicznego jest organicznie związany z gospodarką radziecką i państwem kro- 
czącym do komunizmu, a otoczonym przez państwa kapitalistyczne, że 
monopolu tego wymagają także interesy naszego przemysłu. 

Trzeba sobie zapamiętać, że monopol handlu zagranicznego będzie dopóty 
monopolem Krasina (Wniesztorgu), tj. resortu, a nie państwa, dopóki nie 
tylko nie przyswoimy sobie ściśle znaczenia monopolu, lecz także nie prze- 
konamy partii i państwa, że możemy i będziemy stać na straży tego mono- 
polu państwowego. W tym sęk. O tę przesłankę trzeba walczyć. O zaufanie 
do siebie. 


(7) M. K. WŁADIMIROW — zastępca przewodniczącego WSNCh ZSRR. 
(8) GUREWICZ I ZAMMEDBL — pracownicy wydziału zagranicznego WSNCh ZSRAR. 
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Bije nas nie Krasin, lecz nieufność do nas w tych sprawach. Nad tym 
przede wszystkim trzeba popracować. 

Dlatego trzeba najpierw rozwinąć w tezach krytykę przeciw NKWniesz- 
torgowi, zarzucając mu, że nie realizuje on monopolu handlu, lecz wprost 
dusi go, wzbogacając nie wiadomo kogo, a nie zaspokajając potrzeb kraju. 

Tezy trzeba zbudować zupełnie inaczej. 

Z wnioskami na ogół się zgadzam, ale trzeba je bardziej konkretnie roz- 


pracować. : 
F. Dzierżyński 


NOTATKA DO Ż. L. TANER-TANENBAUMA(9) 
28 października 1925 r. 


Myślę, że Wasz referat należałoby przerobić na artykuł i wydrukować 
w naszej prasie. Dalej, Wasze wnioski w sprawie normalizacji powinny być 
wprowadzane w praktyce. Muszę powiedzieć, że kiedy czytam o naszych 
możliwościach pod tym względem i o naszej rzeczywistości, to zaczyna 
mnie mdlić, jak od morskiego kołysania. Faktycznie, jesteśmy mistrzami 
w gadaniu, dostrzeganiu, rozumieniu, ale nie nadajemy się do niczego, 
kiedy trzeba robić i zrobić. Trzeba dążyć do praktycznej realizacji za 
wszelką cenę i jest to właśnie sprawa tych, którzy dostrzegają i rozumieją. 
A to znaczy Was — entuzjasty swojej pracy przede wszystkim. Należy 
poprzeć nasz wydział racjonalizacji i biuro normalizacji. Obęcnie zatwier- 
dzony już został Komitet do Spraw Normalizacji przy STO. Trzeba ich 
skierować na właściwą drogę. dawać swoje propozycje, nalegać i śledzić 
ich praktyczne zastosowanie, zwracać się poprzez prasę o poparcie spo- 
łeczne, sztorcować, demaskować. chwalić itd: Nasze zadanie dzisiaj — do 
dzieła w praktyce. Każdy. kto przejawia myśl i inicjatywę, powinien szu- 
kać dróg praktycznego ich urzeczywistnienia. Wasz referat zawiera masę 
propozycji — szukajcie dróg do ich realizacji. 

F. Dzierżyński 


NOTATKA DO W. W. KUJBYSZEWA 
22 listopada 1925 r. 


Myslę, że w dziedzinie racjonalizacji centralizm organizacyjny jest nie- 
bezpieczny i że konieczna jest tu jak największa inicjatywa samych za- 
interesowanych, tych, którzy powinni wprowadzać tę racjonalizację w 
praktyce. Powodzenie racjonalizacji zależy od dwóch elementów: 1) środ- 
Kow na technikę i 2) inicjalywy i poziomu kultury ludzi. Tu niewiele mogą 
nomóc agitacje i określone zalecenia (schemaly) organizacyjne. Wielkie 
znaczenie mają podręczniki, szczegółowy opis produkcji za granicą, ry- 
sunki, modele, organizacja (abryki wzorcowej (typu Forda), wysyłanie na 


(9) Ż. L. TANER-TANENBAUM — odpowiedzialny pracownik aparatu WSNCh 
ZSRR. | 
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naukę za granicę itp. Dlatego sądzę, że byłoby lepiej wyrzucić z tezy pod- 
kreślone przeze mnie miejsca. Sądziłbym, że lepiej byłoby przebudować tę 
tezę i na początku wskazać, że racjonalizacja zostanie przeprowadzona 
o tyle, o ile każdy organ uczuli się na sprawę i będzie szukać nowych 
rozwiązań, a na końcu — że zadaniem CKK—RKI jest wspieranie, udziela- 
nie wytycznych itd. — w którym to celu należy utworzyć przy CKK-RKI 
ośrodek kierownictwa partyjno-radzieckiego. 


F. Dzierżyński 


NOTATKA DO W. W. KUJBYSZEWA 
2 grudnia 1925r. 


Wczytawszy się w część tez o „pracy w dziedzinie racjonalizacji” zro- 
zumiałem dopiero teraz, że masz na myśli tylko racjonalizację aparatów 
administracyjnych (podstawowego i gospodarczego), a nie techniczną ra- 
cjonalizację produkcji. Jeśli ta moja interpretacja jest słuszna, to zgadzam 
się całkowicie 7 takim ujęciem, ponieważ racjonalizacja techniki produkcji 
(fordyzm i in.) powinna być podstawową funkcją samych zjednoczen pro- 
dukcyjnych i ich kierownictwa (WSNCh, NKPS itd.). Ale w takim wypad- 
ku trzeba byłoby powiedzieć to wyrażnie, inaczej może powstać niezrozu- 
mienie i mętlik. Faktycznie, w twoich tezach jest mowa o wydziałach. racjo- 
nalizacji i biurach organizacyjnych w fabrykach, ale przecież tworzymy je 
właśnie w celu racjonalizacji techniki produkcji. Jeżeli się mylę i masz na 
myśli wszelką racjonalizację, to różnimy się głęboko. Uważam za nasze 
największe nieszczęście, które może doprowadzić do całkowitej biurokra- 
tyzacji cały nasz aparat zarówno państwowy, jak i gospodarczy, utworzenie 
operatywnych resortów funkcjonalnych pętających ręce i nogi organom 
gospodarczym. Powoli tracą one możliwość pracowania i odpowiadania za 
powierzoną im sprawę. WSNCh i podporządkowane jej organy (trusty, 
syndykaty) mogą prawidłowo funkcjonować tylko stale koordynując swoją 
pracę i otrzymując dyrektywy od NKProsa (kwalifikacja), Wnutorga (han- 
del), Wniesztorga (eksport-import), NKFina (finanse), NKTruda (zatrud- 
nienie) itd., itd. WSNCh jako całość ulega likwidacji — wszyscy pracują 
dla niej, a ona choruje od tej kurateli. Jeśli to samo będzie również po 
linii racjonalizacji techniki — to doprowadzi do szczytu caikowitą bezrad- 
ność i brak odpowiedzialności WSNCh. 


W sprawie punktu o „kontroli wykonania i opracowywania zagadnień” 
— jeżeli CKK-RKI uzyska prawo do wprowadzenia nowych form zarzą- 
dzania (,„jako organizator tych form') nie uzgadniając tego z odpowiedni- 
mi organami gospodarczymi, to i tu powslaną tarcia. 


W kwestii prokuratury — jestem przeciwny wprowadzeniu prokuratora 
do CKK. Jest to myśl bardzo niebezpieczna. Niedomagania prokuratury 
nie ulegną wskutek tego naprawieniu, a odpowiedzialność za nie obciąży 
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CKK. Ponadto CKK przekształci się wtedy bezpośrednio w organ formalnej 
już władzy ze wszystkimi jej atrybutami — areszty, więzienia itd. 


F. Dzierżyński 


NOTATKA DO G. A. RUSANOWA(10) W SPRAWIE KOMISJI 
DO SPRAW WYDATKÓW ADMINISTRACYJNYCH 


28 lutego 1926r. 


Proszę przedstawić mi plan Waszych prac. 

Podstawowe zadania: 

1. Zmusić każdego pracownika gospodarczego (i kolektywy), aby na 
swoim stanowisku robił to, co do niego należy i domagał się od innych wy- 
konania tego, czego sam zrobić nie może, wskutek czego ponosi niepotrzeb- 
ne wydatki. 

2. Nie dopuszczać do powstania opinii, że walka ta jest sprawą specjal- 
nych komisji, a nie każdego działacza gospodarczego czy każdego normal- 
nego organu. Komisje są potrzebne tylko w celach pomocy i nadzoru — 
oraz przy ustalaniu planu. 

3. Opracować informację o tych wydatkach informacyjnych, które po- 
winny być zredukowane. Przyciągnąć do pomocy Gazetę Handlowo-Prze- 
mysłową, która powinna stać się głównym organem tej kampanii. 

4. Zapewnić jawność kampanii. 

5. Nadać kampanii charakter ściśle rzeczowy. maksymalnie ograniczyć 
ględzenie i wykazać osiągnięcia w rublach i kopiejkach (a nie w ogólniko- 
wych frazesach). 

6. Sporządzić wykaz wydatków administracyjnych i przesłać go do kom- 
petentnych organów w celu ich przeanalizowania, opracowania wytycz- 
nych dla trustów, terenu itd. Sprawować nadzór nad opracowaniem tych 
wytycznych. 

7. Skontaktować się z RKI-CKK oraz z komisjami rewizyjnymi. Posiada- 
ne przez nich materiały powinny zostać w pełni wykorzystane. 

8. Szczególną uwagę zwrócić na sprawy: 

a) reklama, ogłoszenia, publikowane sprawozdania i wszelkie wydaw- 
nictwa; 

b) etaty i dublowanie pracy, brak odpowiedzialności, delegacje, repre- 
zentacje, komisje, posiedzenia; 

c) remonty, umeblowanie, środki transportu; 

d) sprawozdawczość (zalew żądań i szarpania ze wszystkich stron); 

e) wydatki administracyjne z płacy roboczej; 

f) zakładowe wydatki na transport; 

g) handlowe wydatki administracyjne. Zbędne ogniwa itd. 


F. Dziesżyński 


(10) G. A. RUSANOÓW — naczelnik Zarządu Administracyjno-Finansowego WSNCHh 
ZSRR. 
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BOHDAN GLIŃSKI 


Nauka organizacji i zarządzania należy do nauk stosunkowo młodych. 
Powstała ona znacznie pożniej, niż np. związana z nią ściśle ekonomia poli- 
tyczna, nie mówiąc już o filozofii. Zajmuje się ona przede wszystkim dzia- 
łalnością kierowniczą polegającą na ustalaniu ceiów i powodowaniu ich 
realizacji(1). 

Zarządzanie jako specjalny rodzaj działalności jest wynikiem społeczne- 
go podziału pracy w zespołach ludzkich współdziałających w realizacji 
wspólnych lub komplementarnych celów. Dotyczy to oczywiście sytuacji 
wymagających współdziałania dużych zespołów ludzkich, w których za- 
chodzi potrzeba wyodrębnienia pracowników kierujących kolektywami. 

Postępująca w wyniku rozwoju sił wytwórczych koncentracja produkcji 
w społeczeństwie kapilalistycznym spowodowała powstanie dużych i skom- 
plikowanych organizacji gospodarczych. Proces kierowania tymi organiza- 
cjami stawał się coraz trudniejszy. a do jego sprawnego przeoiegu stopnio- 
wo przestaia wystarczać sama władza wynikająca z własności środków 
produkcji. Spowodowało to potrzebę, a nawet nieuchronność rozwoju nauki 
organizacji i zarządzania. 

Powstanie gospodarki socjalistycznej postawiło zarówno przed praktyką, 
jak i teorią organizacji i kierowania olbrzymie, nowe jakościowo zadania 
i możliwości rozwoju. Probiemy te wysunięte zostały przez Lenina już 
w pierwszych dniach po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Z inicjatywy Lenina — pisze znany radziecki teoretyk 
organizacji i zarządzania, D. Gwisziani — ,,...zapoczątkowano i szeroko roz- 
winięto badania naukowe, których przedmiotem byty problemy organizacji 
oraz racjonalnej działalności aparatu państwowego i gospodarczego. Kiero- 
wały tymi pracami, podobnie jak propagowaniem przodujących doświad- 
czeń t naukowych metod zarządzania. Centralna Komisja Kontroli oraz 
Inspekcja Robotniczo-Chlopska...” (2). 

Jednak wskutek splotu wielu różnorodnych okoliczności pod koniec lat 
trzydziestych w nauce socjalistycznej zrezygnowano z pogłębionego opraco- 


(1) Podstawę niniejszego artykułu stanowi referat wygłoszony na Partyjnej Nara- 
dzie Nauk Organizacji i Zarządzania w czerwcu 1977 roku. 

(2) Dżermen Gwisziani: Organizacja i zarządzanie, Warszawa 1976, KiW, wyd. II, 
str. 6, | 
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wywania problemów zarządzania i przez wiele lat prawie się tym nie zaj- 
mowano(3). 

Powyższe stwierdzenie jest ważne przede wszystkim z tego powodu, że 
wskazuje na ogromną wrażliwość, rzec można, głębokie polityczne uwa- 
runkowanie nauk organizacji i zarządzania. Z tego więc punktu widze- 
nia mówić można wręcz o politycznym, partyjnym charakterze tej nauki. 
Jej rozwój w warunkach systemu socjalistycznego wymaga stałego popar- 
cia i inspiracji partii klasy robotniczej. Bez tego poparcia bowiem grozi jej 
zastój, bądź też technicystyczne spłycenie. 

Na potrzebę szybkiego rozwoju nauk organizacji i zarządzania w dobie 
obecnej wpływa fakt, że zarówno organizacje gospodarcze, jak i instytucje 
pozagospodarcze rozwijają się w warunkach przyspieszonej rewolucji nau- 
kowo-technicznej. Stwarza ona niebywały wzrost podaży nowych techno- 
iogii, możliwość wytwarzania wielu nowvch produktów. Powoduje to po- 
wstawanie wielu nowych potrzeb i możliwości ich zaspokajania. To za- 
gęszczenie działań, nie spotykane dotychczas w historii przyspieszenie pro- 
cesu zmian, spowodowało właśnie, że wyspecjalizowanie się funkcji zarzą- 
dzania i związany z tym rozwój nauki organizacji i kierowania stały się 
procesem nieuchronnym. Jeżeli jeszcze na przełomie XIX i XX w., a nawet 
w pierwszym dwudziestopięcioleciu naszego wieku problematyką zarzą- 
dzania zajmowali się raczej entuzjaści praktycy, to już w okresie po II woj- 
nie światowej nastąpił szybki rozwój nauki organizacji i zarządzania we 
wszystkich wysoko uprzemysłowionych krajach świata. 

Socjalizm, dzięki uspołecznieniu podstawowych środków produkcji, 
uczynił z całej gospodarki wielki organizm wymagający planowego kierow- 
nictwa. Planowanie jako wiodący element działalności kierowniczej stało 
się fundamentalnym wkładem społeczeństwa socjalistycznego w rozwój 
nauk organizacji i zarządzania. Termin gospodarka planowa stał się jednym 
z podstawowych określeń charakteryzujących gospodarkę i społeczeństwo 
socjalistyczne. 

Planowanie obejmuje, jak wiadomo, tę część działalności kierowniczej, 
która polega na: 


— wyborze najwłaściwszych i najkorzystniejszych celów dla podmiotów 
planujących, tzn. celów najpełniej odpowiadających istniejącym potrzebom 
społecznym i możliwościom wykorzystania dostępnych zasobów oraz za- 
pewnieniu środków (kadrowych, rzeczowych i finansowych) umożliwiają- 
cych realizację wybranych celów w sposób skuteczny i maksymalnie 
eiektywny, 

— właściwym i skutecznym harmonizowaniu systemu realizowanych 
celów, 


(3) Op. cit. str. 8. Zaznaczyć należy, że i w naszym kraju w latach pięćdziesiątych 
nastąpiły opóźnienia w rozwoju nauki organizacji i zarządzania, aczkolwiek na szczę- 
ście nie trwały one zbyt długo. Warto tu przypomnieć, że bywają uczeni wielkiej wi- 
zji, którzy umieją tworzyć wbrew istnieniu barier. Można tu powołać się na przykład 
prof. Kotarbińskiego, który swoje podstawowe dzieło Traktat o dobrej robocie napisał 
w okresie nie sprzyjającym dla rozwoju nauk orgamzacji i zarządzania. 
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— eczekwowaniu wyników gospodarności przez wyznaczanie mobilizu- 
jących zadań oraz zachęt dla organizacji gospodarczych do opracowywania 
ambitnych programów, planów 1tp. 

Ujawniona już w latach trzydziestych efektywność socjalistycznego sy- 
stemu planowania gospodarczego i jego wyższość nad kapitalistyczną go- 
spodarką rynkową spowodowała pewne niedocenianie innych funkcji za- 
rządzania, w szczególności funkcji organizowania. W konsekwencji więc, 
o ile w zakresie planowania. państwa i instytucje burżuazyjne, a w szcze- 
gólności kraje ..trzeciego świata , uczą się na osiągnięciach krajów socjali- 
stycznych i probują w miarę swych ustrojowo ograniczonych możliwości 
adaptować je u siebie, to w dziedzinie organizacji system socjalistyczny ma 
jeszcze stosunkowo dużo do zrobienia. Jest to o tyle ważne. że w uspraw- 
nianiu struktur organizacyjnych i organizacji pracy tkwią duże możliwo- 
ści podniesienia efektywności gospodarowania. Waga problematyki organi- 
zacyjnej. podobnie zresztą jak i planowania, rośnie w rniarę powiększania 
się skali i stopnia złożoności sysiemu gospodarowania. Dynamicznie rozwi- 
jająca się gospodarka socjalistyczna, a także potrzeby administracji pań- 
stwowej wymagają dużego wysiłku organizatorskiego na wszystkich szcze- 
blach. 

Równie ważna jest też funkcja pobudzania do działania kolektywów 
pracowniczych i poszczególnych pracowników oraz kształtowania socjali- 
stycznych stosunków między ludźmi. 

Wyższość gospodarki socjalistycznej nie realizuje się tu jednak automa- 
tycznie, a pokonywanie opoźnień w sterze świadomości społecznej wyma- 
ga wysokich kwalifikacji 1 koordynowania wysiłków kadry kierowniczej. 
W uchwale XXIV Zjazdu KPZR czytamv na ten temat: „Chodzi w za- 
sadzie o to, jak lepiej organizować dzialalność społeczeństwa w kierunku 
przyspieszenia rozwoju gospodarczego i snołecznego, jak zapewnić jak naj- 
zupelniejsze wykorzystanie istniejących możliwości i jak jeszcze ściślej zje- 
dnoczyć setki tysięcy kolektywów, dziesiątki milionów pracujących wokał 
glównych celów polityki partii. Tak więc problemy kierowania dotyczą nie 
tylko szczuplego grona zarządzających i specjalistów, lecz także wszystkich 
organizacji partyjnych i gospodarczych uszysikich załóg pracowniczych. 

znacza to, że usprawnienie zarządzania jest ważną częścią składową calej 

ziałalności partii w dziedzinie kierowania gospodarką” (4). 

We wszystkich krajach socjalistycznych odnotować można od początku 
lat sześćdziesiątych burzliwy rozwój nauki organizacji i zarządzania. Wy- 
razem tego było powstanie licznych instytutów naukowych, katedr, a na- 
wet wydziałów na wyższych uczelniach. W Polsce pierwszą instytucją 
naukową zajmującą się wyłącznie tymi problemami był powstały w 1958 r. 
zakład Prakseologii Polskiej Akademii Nauk. W 1960 r. powołano Central- 
ny Ośrodek Doskonalenia Kadr Kierowniczych. W 1964 r. powstała w 
Szkole Głównej Planowania i Statystyki Katedra Organizacji i Zarządza- 
nia. Od tego czasu powiększyła się również ogromnie działalność szkolenio- 
wo-dydaktyczna i wydawnicza. 


(4) XXIV Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Referatv i uchwa- 
ły, Warszawa 1971, wyd. II, str. 105. 
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Brak jednak, jak dotychczas, dokładniejszej oceny, na ile rozwój nauki 
organizacji i zarządzania pokrywa wszystkie potrzebne pola badań nauko- 
wych. Jeszcze bardziej niepełna jest ocena stopnia wykorzystania tej nauki 
przez praktykę. Przedstawiony więc poniżej przegląd dorobku głównych 
dziedzin polskiej nauki organizacji i zarządzania jest z konieczności dość 
s«rótowy. 

W dziedzinie planowania (5) miniony okres obfitował w liczne publikacje 
i programy badawcze. Bardzo aktywny był na tym polu ośrodek warszaw- 
ski (Instytut Planowania Komisji Pianowania przy RM, SGPiS, organizacje 
i instytuty naukowe skupiające ekonomistów i informatyków). Rozwijano 
szeroko badania nad procesem decyzyjnym. Wiele uwagi poświęcono w tej 
dziedzinie również programowaniu problemowemu i gałęziowemu. Poja- 
wiły się prace naukowe uogólniające praktykę planowania w Polsce. Uka- 
zało się też kilka nowych, podręcznikowych opracowań z problematyki 
pianowania gospodarki narodowej oraz prac monogralicznych poświęco- 
nych planowaniu w innych krajach socjalistycznych, a także wartościo- 
wych przekładów z literatury obcej. Powstało również wiele prac o cha- 
rakterze uogólniającym całościowy proces planowania gospodarki naro- 
dowej. 

W problematyce planowania występuje jednak spory dystans pomiędzy 
liczącym się dorobkiem nauki a praktyką, która w niedostatecznym stop- 
niu wykorzystuje ten dorobek. 


W dziedzinie organizowania do opublikowanych na początku lat sześć- 
dziesiątych prac prof. Zieleniewskiego doszły w latach późniejszych liczą- 
ce się prace ośrodków: gdańskiego, krakowskiego, warszawskiego, wrocław- 
skiego. Warto tu również zwrócić uwagę na studia nad biurokracją pro- 
wadzone w środowisku warszawskim (SGPiS i Zakład Prakseologii PAN). 
Rozpoczęto też pogłębione badania nad wyjaśnianiem prawidłowości stru- 
ktur organizacyjnych i administracyjnych. Wiodąca rola w tych badaniach 
przypadła Zakładowi Prakseologii PAN. Do tematyki tej włączył się rów- 
nież Zespoł Socjologii Organizacji Instytutu Filozofii i Socjologii PAN. 

Powstało wiele opracowań poświęconych metodom i technikom orga- 
nizatorskim. W tematyce tej na czoło wysuwają się ośrodki: krakowski 
i łódzki. Ośrodki te zajmują się konstruowaniem różnorodnych narzędzi 
służących usprawnianiu organizacji oraz funkcjonowania przedsiębiorstw 
i innych instytucji. W dziedzinie szczegółowych technik kierowania i mo- 
tywowania odnotować warto cenne badania poświęcone stylowi pracy dy- 
rektora. Liczne publikacje poświęcono także organizacyjnym formom je= 
dnostek gospodarczych w związku z wdrażaniem systemu wielkich organi- 
zacji gospodarczych. 

Nie wypracowaliśmy natomiast jeszcze kryteriów weryfikacji struktur 
organizacyjnych i metod pogłębionego podejścia do usprawniania organi- 

(5) Włączanie planowania do nauk organizacji i zarządzania może nastręczać wąt- 
pliwości. Planowaniem bowiem zajmują się także nauki ekonomiczne. Planowanie 
vospodarki narodowej jest również od wielu lat odrębnym przedmiotem nauczania. 
Te prawdy nie mogą jednak podważać (aktu, iż planowanie jest podstawowym ele- 
mentem każdej działalności kierowniczej. 
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zacji chociażby w oparciu o koncepcję zarządzania przez cele lub „Orga- 
nisational Development". Zubożyło to niewątpliwie mozliwości wpływu 
nauki na praktykę w tej dziedzinie. 

Odnotować należy natomiast istotną pomoc nauk behawioralnych w dzie- 
dzinie rozwoju teorii i praktyki motywowania. Dotyczy to w szczególności 
badań psychologów (ośrodek warszawski i poznański). Podkreślić tu trzeba 
liczącą się pomoc ze strony ekonomistów zajmujących się płacami, szcze- 
gólnie ze środowiska śląskiego, łódzkiego i warszawskiego. 

Podkreślić też należy szybki rozwój tego nurtu nauki organizacji i za- 
rządzania, który dotyczy doskonalenia kadr, ich oceny itd. W ostatnim 
dziesięcioleciu obserwujemy tu zasadniczy wzrost badań i liczby publi- 
kacji. Na temat polityki kadrowej pojawiły się pierwsze prace doktorskie, 
a nawet habilitacyjne. Wiodąca rola w tej dziedzinie przypada Instytutowi 
Organizacji Zarządzania i Doskonalenia Kadr. 

Oczywiście, wiele wartych odnotowania opracowań naukowych nie mie- 
ści się w przyjętym w artykule układzie prezentacji. Dotyczy to m. in. 
licznych, opublikowanych w ostatnim dziesięcioleciu prac związanych z za- 
stosowaniem ETO, a także prac o charakterze podręcznikowym obejmują- 
cym całość wiedzy o organizacji i zarządzaniu. Warto zwrócić uwagę, że 
szczególnie w tej ostatniej dziedzinie odnotowujeniy coraz ambitniejsze 
próby. Z innego rodzaju ujęć syntetycznych godne odnotowania są trwa- 
jące już od roku prace nad przygotowaniem encyklopedii organizacji i za- 
rządzania. Trzeba też podkreślić, że w ramach TNOiK zapoczątkowano sy- 
stematyczne badania nad całościowym ujęciem marksistowskiej teorii or- 
ganizacji i zarządzania. 

Powołany w swoim czasie z inicjatywy prof. Kolarbińskiego Zakład 
Prakseologii PAN ma w swym dorobku szereg interesujących opracowań 
z dziedziny projektowania. Zakład ten kończy też obecnie prace nad słow- 
nikiem prakseologicznym, który niebawem ukaże się na rynku. 

Przy omawianiu dorobku polskiej nauki organizacji i zarządzania nie 
można pominąć nurtu analiz systemowych prowadzonych przez naukow- 
ców środowiska warszawskieżo (Instytut Organizacji i Zarządzania UW, 
Instytut Badań Systemowych PAN i inne). 

Na zakończenie należy też odnotowac, że od paru lat znacznie wzrosła 
liczba przekładów znaczących pozycji z literatury radzieckiej. Publikacje 
te są często wydarzeniami naukowymi, poczynając od cytowanej już książ- 
ki prof. Gwiszianiego, poprzez prace prof. prof. Afanasjewa, Fiedorenki, 
Popowa i innych. Prace te wyróżniają się głębokością i wszechstronnością 
uogólnień, stoi bowiem za nimi bogactwo doświadczeń pierwszego państwa 
socjalistycznego. Warto również zwrócić uwagę na rosnacą liczbę tłumaczeń 
książek z innych krajów socjalistycznych, a w tym z Czechosłowacji, Wę- 
gier i NRD. | 

| y% 


Nie jest łatwo ocenić wpływ nauki organizacji i zarządzania na praktv- 
kę funkcjonowania gospodarki oraz instytucji kulturalnych. naukowych, 
społecznych itp. Można jednak pokusić się o okreslenie głównych dróg od- 
aziaływania nauki na praktykę społeczno-gospodarczą. 
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Jednym z najbardziej istotnych kierunków jest tu działalność w zakre- 
sie kształcenia i doskonalenia kadr kierowniczych, coraz lepsze ich wypo- 
sażenie w wiedzę teoretyczną i praktyczną. Funkcje te pełni skutecznie 
powstała w latach sześćdziesiątych rozległa sieć ośrodków doskonalenia 
kadr kierowniczych na czele z Instytutem Organizacji Zarządzania i Do- 
skonalenia Kadr. Niemniej ważny wpływ mają również publikacje oraz 
projekty i ekspertyzy opracowywane w licznych resortowych i uczelnia- 
nych instytutach naukowo-badawczych. 

Nauka organizacji i zarządzania wpływa istotnie na działalność praktycz- 
ną również poprzez udział pracowników naukowych w komisjach powoła- 
nych do opracowywania poszczególnych programów modernizacji gospo- 
darki i państwowego aparatu administracyjnego. Ważną rolę pełnią tu ko- 
misje opracowujące maleriały i projekty dokumentów na zjazdy partii, pie- 
narne posiedzenia Komiletu Centralnego itp. Szczególnie doniosłą rolę ode- 
grała funkcjonująca od lutego 1971 r. Partyjno-Rządowa Komisja do spraw 
Unowocześnienia Systemu Funkcjonowania Gospodarki i Państwa. 

Stwierdzić ogólnie należy, że pierwsze pięciolecie lat siedemdziesiątych 
wyróżniło się sporym zakresem zmian organizacyjnych, wdrożeń progra- 
mów innowacyjnych itp., które przyczyniły się niewątpliwie do wzrostu 
dynamizmu społeczno-gospodarczego. Wiele z tych osiągnięć zawdzięczać 
możemy wdrożeniu do praktyki naukowych metod kierowania gospodarką. 
Warto więc podkreslic, w jakim stopniu osiągnięcia nauki w tej dziedzi- 
nie zostały spożytkowane w usprawnianiu tych procesów. 

Wbrew tradvcji ostatnich lat nie ograniczyrav pola naszych rozważań 
do systemu WOG. oceny jego dotvchczasowego funkcjonowania i wdraża- 
nej aktualnie jego modyfikacji. Spróbujemy natomiast spojrzec szerzej 
na metody oddziaływania na gospodarkę zgodnie z zasadą, że tylko cało- 
ściowe, dialektyczne ujęcie problemu pozwoli dotrzeć do prawdziwych 
źródeł osiągnięć i niedociągnięć. 

Nie starając się o precyzyjną analizę roli poszczególnych czynników. 
Które odegrały istoiną rolę w zwiększeniu dynamizmu i podniesieniu 
sprawności gospodarki w latacn 1971—1975, warto jednak zwrócić uwagę 
przede wszystkim na: 

— efektywne wykorzystanie dobrego i mobilizującego klimatu moralno- 
-politycznego tych lat poprzez iiczne formy bezpośredniego oddziaływania 
kierownictwa partii i rządu na załogi fabryczne; przyczyniło się to do 
wzrostu produkcji, a niekiedy również i do poprawy jej jakości. 

— zwiększenie dopływu środków inwestycyjnych z zagranicy, zakupów 
licencyjnych itp. i stworzenie tym samym sytuacji znacznych możliwości 
korzystania z tego źródła rozwoju zamiast dominującej uprzednio syluacji 
licznych ograniczeń, 

— opracowanie i wdrozenie kompieksowego systemu ekonomiczno-finan- 
sowego zapewniającego wzrost autonomii organizacji gospodarczych i mo- 
żliwość szerokiego stosowania bodźców ekonomicznych pobudzających am- 
bitne przedsięwzięcia zarówno w systemie WOG, jak i w pozostałych 
przedsiębiorstwach, 

— przyjęcie zasady. że „za dobrą pracę trzeba dobrze placić”, co zna- 
lazło wyraz w kolejnych programach regulacji płac. 
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Zwracając uwagę na niewatpliwie istolne pozytywy. podkreślić rów- 
nież należy ie obszary naszej aktualnej sytuacji, w których mamy GO czy” 
nienia z częściowym, a niekiedy poważnym niewykorzystaniem możliwych 
do osiągnięcia efektów. e 

Zbyt woino rośnie strategiczna rola planowania centralnego, co opoznia 
procesy korzysinych przemian strukturalnych w gospudarce, w sferze pro- 
dukcji, w rozwoju eksportu na rynki wysoko uprzemysłowionych krajów 
świata itd. Świadomość polrzeby przyspieszenia zniian w systemie plano- 
wania centralnego istnieje już od kiiku lat, jednak zadania w tej dziedzi- 
nie są niezwykle trudne do realizac!i. 

Zbyt wolno wdrażane są bardziej precyzyjne metody rozdziału środków 
w gospodarce (głównie inwestycyjnych). a także ciągle nie najlepiej egze- 
kwuje się wymagania ich efektywności zarówno w stosunku do całycn 
przedsiębiorstw, jak i ich poszczególnych wydziałów, oddziałów, brygad itp. 

Nadal nie mamy również sprawnie działających mierników oceny orga- 
nizacji gospodarczych, i to w trzech plaszczyznach: poziomu gospodarności, 
stopnia poprawy wyników w stosunku do okresu poprzedniego oraz wyko- 
nania planu (pięcioletniego i rocznego). Wszystkie te płaszczyzny są o tyle 
istotne, iż doświadczenie najbardziej rozwiniętych krajów wykazuje, że 
dia prawidłowej oceny wyników nie można polegać na jednym tylko mier- 
niku. 

Wiele do życzenia pozostawia również poziom metod oceny wykonania 
zadań wewnątrz przedsiębiorstw. Dotyczy to w szczególności wewnątrz- 
zakładowego rozrachunku gospodarczego i metod planowania wewnątrz- 
zakładowego. Rozrachunek ten stosowaliśmy na szerszą skalę planowo 
w latach pięćdziesiątych. W okresie późniejszym skłonni byliśmy pozosta- 
wiać te sprawy do uznania i inicjatywy kierownictw przedsiębiorstw. 

Nie wykorzystaliśmy możliwości wprowadzenia nowoczesnych, bardziej 
eiastycznych struktur organizacyjnych. a także stosowania znanych me- 
tod i technik organizatorskich w celu intensyfikacji procesów pracy i wzro- 
stu wydajności pracy. Nie wykorzyslujemy właściwie ETO dla usprawnie- 
nia rachunku kosztów własnych, mimo pozytywnych doświadczen innych 
krajów w tym względzie. Jak wiadomo, nowoczesną, elektroniczną techni- 
kę obliczeniową wykorzystywano np. w USA w pierwszym rzędzie w celu 
usprawnienia i aktualizacji rachunku kosztów własnych. Dzięki temu wiele 
firm amerykańskich dysponuje pełnymi sprawozdaniami kształtowania się 
kosztów jedynie z jednodniowym opóźnieniem. Z niewyjaśnionych dotych- 
czas przyczyn wysiłki w wykorzystaniu ETO w naszym kraju poszły w zu- 
pełnie innych kierunkach. | 

Niezadowalające jest też tempo modernizacji systemu płac, w tym rów- 
nież tempo poprawy poziomu organizacji, normowania pracy itp. A prze- 
cież jest oczywiste, że regulacja płac stwarza wyjątkowo sprzyjające wa- 
runki do unowocześnienia systemu płac i norm pracy. Podejmowane do- 
tychczas wysiłki w tej dziedzinie są, zdaniem specjalistów, niewystarcza- 


Jące w stosunku do potrzeb i możliwości. 


Nie wykorzystujemy jeszcze właściwie tak fundamentalnego instrumen- 
tu poprawy organizacji i efektywności działania, jakimi są okresowe oceny 
kadr kierowniczych. Tymczasem pozwalają one na poprawę motywacji 
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działania kadr kierowniczych oraz wyłowienie talentów kierowniczych. Są 
to przy tym metody już powszechnie znane i stosowane w większości wy- 
soko uprzemysłowionych krajów, m. in. w CSRS, NRD i ZSRR. 

Mamy też znaczne braki w prawidłowym regulowaniu instrumentów ce- 

nowych. Tymczasem ten kierunek działania jest niezbędny przy wzroście 
roli instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu gospodarką. Na razie jed- 
nak ani ekonomiści (w tej kwestii ich wiodąca rola jest bezsporna), ani 
przedstawiciele nauki organizacji i zarządzania nie potrafili nadać tym za- 
gadnieniom właściwej rangi. 
. Zestawienie powyższe wykazuje wyraźnie, że obok niemałych osiągnięć 
w praktycznym stosowaniu nauki organizacji i zarządzania istnieje spory 
zestaw problemów praktycznych. w rozwiązywaniu których nauka ta jesz- 
cze nie uczestniczy wcale, bądź uczestniczy w stopniu niezadowalającym. 
Podkreślić jednak trzeba, że spożytkowanie wielu jej nie wykorzystanych 
aotychczas osiągnięć wymaga wyższej kultury zarządzania, a równocześnie 
świadczy o. niedorozwoju oraz niedostatecznej sile oddziaływania nauki 
organizacji i zarządzania. Zwiększenie tego oddziaływania jest obecnie nie- 
zbędne, jezeli chcemy przełamać wiele istotnych barier naszego życia spo- 
łeczno-gospodarczego. Istnieje jednak spory odsetek kadry kierowniczej, 
kióry preferuje w swej praktycznej Gziałalności utrzymanie status quo 
w wielu wyżej wymienionych dziedzinach. 
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Powyższe uwagi krytyczne przedstawiliśmy nie gwoli sformułowania 
natychmiastowego kolejnego programu reform. Według bowiem ocen wie- 
lu specjalistów, m. in. nauki organizacji i zarządzania — społeczeństwo, jak 
również administracja centralna męczą się zbyt częstymi zmianami. Należy 
także liczyć się ze zdolnością aparatu gospodarczego do ich adaptacji. Wy- 
aaje się więc. że obecnie potrzcbny jest pewien okres przygotowania i przy- 
stosowania się. Następna [aza zmian wymaga bowiem gruntownego przy- 
gotowania aktywu partyjnego i gospodarczego. Nie znaczy to oczywiście. 
Że nauka organizacji i zarządzania ma uzyskać obecnie dla swych funkcji 
służenia praktyce krótszy czy dłuższy moment odpoczynku. Wręcz prze- 
ciwnie, właśnie teraz stają przed nią zadania niezwykle pilne — przygoto- 
„wania uzasadnionych naukowo melod sprawnego kierowania życiem spo- 
łecznym i gospodarczym kraju. 

Wydaje się, że nauka organizacji i kierowania powinna, po pierwsze, 
wyraźnie przyspieszyć prace nad sformułowaniem podstawowych tez soc- 
jalistycznej teorii zarządzania. a w szczególności podjąć próbę opracowa- 
nia swoistego kodeksu czy dekalogu kierownika. Jest to niezbędne m. in. 
bo to, aby pomóc kadrze kicrowniczej we właściwym pełnieniu jej fun- 
Koji, aby eliminować kicrowników tylko z nazwy, niezdolnych do rzeczy- 
wistego usprawniania pracy. kierowania zespołem, integrowania zespołu 
w efektywnie działający. wspierający się kolektyw. Szczególnie pilne i po- 
trzebne jest też ulepszenie metod oceny kierowników i upowszechnienie 
technik wczesnego wylawiania i rozwijania talentów kierowniczych. 
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Kierunki rozwoju nauk organizacji i zarządzania 


Zapewnienie skuteczności omawianych wyżej działań wymaga rownież 
wzbogacenia form kontroli społecznej, rozwoju kontrolnych funkcji orga- 
nizacji partyjnych, organów samorządu robotniczego 1 stosowania Tóż- 
nych form demokracji bezpośredniej w zakładach przemysłowych i insty- 
tucjach pozagospodarczych. Konieczne jest w tym celu wprowadzenie ne 
woczesnych metod obiegu informacji, stosowanie metod pozwalających na 
likwidację zjawisk nadmiernego indywidualizmu przeszkadzającego w two- 
rzeniu solidarnie pracujących kolektywów. . PER 

Niezbędne jest przygotowanie programu usprawnienia organizacji pra- 
cy połączonego z badaniem pracy i modernizacją systemu płac — najpierw 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, a później we wszystkich instytu- 
cjach pozagospodarczych. Umożliwi to eliminowanie marnotrawstwa czasu 
pracy, zapewni równomierny rytm pracy itp. Również opracowanie wła- 
ściwych norm pracy nie jest możliwe bez skoordynowania ich z tymi dzia- 
łaniami, a także z programem modernizacji systemu płac. 

Należy reaktywowac i przywrócić autorytet rachunku kosztów w go- 
spodarce, wprowadzić skuteczne melody ich planowania oraz egzekwo- 
wania ich obniżki, a także opracować system restrykcji wobec jednostek 
i ogniw niegospodarnych. W tej właśnie dziedzinie prawidłowe oprac” - 
wanie kierunków rozwoju ETO przynieść może rzeczywiste, a nie pozoro- 
wane rezultaty. W wyniku tych prac powinna powstać nowoczesna syn- 
teza dawnego wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego z nowy- 
mi elementami, np. zarządzania przez cele, normatywnego rachunku kosz- 
tów itp. 

R ORDARKÓKE pracę nad doskonaleniem zasad działania wielkich organi- 
zacji gospodarczych, należy równocześnie wzmocnić wysiłki w kierunku 
opracowania reguł funkcjonowania innych typów przedsiębiorstw aktyw- 
nie reagujących na potrzeby rynku. Jest to niezbędne dla tworzenia syste- 
matycznie warunków wzbogacenia asortymentu produkcji, wzrostu jej róż- 
norodności, pełniejszego zaspokojenia potrzeb itp. Szczególnie ważnym za- 
daniem jest tu wypracowanie uproszczonych form tworzenia i działania 
małych przedsiębiorstw. W wyniku tych prac powinien powstać dokument 
w rodzaju kodeksu małego przedsiębiorstwa uspołecznionego. Chodzi o to, 
a0y wypracować formy ułatwiające inicjatywę przedsiębiorczą we wszyst- 
kich „lukach” działalności wielkich organizacji gospodarczych. 

Niezależnie od wyliczonych wyżej kierunków badań oraz intensyfikacji 
wpływu nauki organizacji i zarządzania na praktykę istnieje potrzeba nasi- 
lenia działań nad przygotowywaniem kadr dysponujących umiejętnościami 
weryfikowania i usprawniania działania istniejących struktur organizacy j- 
nych i organizacji gospodarczych. 

Powinno się w większym niż dotychczas stopniu rozwinąć badania nad 
zjawiskiem biurokracji, a szczególnie nad barierami biurokratycznymi po- 
wodującymi ociężałość, niesprawność funkcjonowania organizacji adm- 
nistracyjnych (szczególnie dużych). Badania takie powinny objąć rów- 
nież organizacje działające w sferze kultury,. służby zdrowia itp. 

Nauka organizacji i zarządzania powinna też zwiększyć swoje zainte- 
resowanie problematyką instrumentów centralnego sterowania: parame- 
trami, wieloletnimi normalywami itp. Powinna się wreszcie włączyć do 
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precyzowania i propagowania społecznych celów gospodarki i całego spo- 
łeczeństwa, tworzyć w miarę swoich możliwości wizje atrakcyjnego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego. Jest to przecież istotny element wzrostu do- 
brego samopoczucia obywateli i niezbędna przesłanka dobrego stosunku 
do pracy. 

Scharakteryzowany wyżej program najważniejszych i najpilniejszych 
zadań nauki organizacji i zarządzania jest bardzo obszerny, ale jednocześ- 
nie niezmiernie istotny dla poprawy warunkow funkcjonowania gospodar- 
xi. Dla jego realizacji niezbędne jest jednak spełnienie wielu warunków 
organizacyjnych zmierzających do wzmocnienia tvch nauk. 

Trzeba więc, po pierwsze, przyspieszyć proces kształcenia kadr nauko- 
wych i to o wyższych niż dotychczas umiejętnościach i autorytecie. Naj- 
wyższy już czas, aby powołać w tym celu jedną lub dwie uczelnie pody- 
plomowe wysokiej rangi. Powinno się do nich kierować najzdolniejszych 
absolwentów z kierunków technicznych, ekonomicznych, matemalycznych, 
prawniczych itp. Dotychczasowe bowiem wydziały (instytuty) zarządzania 
działają raczej na marginesie uczelni technicznych lub ekonomicznych i nie 
są dla najzdolniejszych studiami atrakcyjnymi. 

Istnieje też potrzeba znacznego wzmocnienia instytucji zajmującymi się 
głównymi, teoretycznymi badaniami nad organizacją i zarządzaniem. Ten 
kierunek badań wymaga większego wsparcia ze strony instytucji partyj- 
nych. Szczególnie niezbędne jest podniesienie rangi Komitetu Nauk Orga- 
nizacji i Zarządzania PAN, a także wzmocnienie siły oddziaływania Insty- 
tutu Organizacji Zarządzania i Doskonalenia Kadr. Działania te są nie- 
zbędne przede wszystkim dlatego, że za zbyt słabe oddziaływanie nauk or- 
ganizacji i zarządzania gospodarka nasza płaci, jak dotychczas, wysoką ce- 
nę. W interesie społecznym leży więc znaczne przyspieszenie postępu w tej 
dziedzinie. 


Sektor socjalistyczny 
w realizacji polityki rolnej 
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Specyficzną cechą polskiego rolnictwa jest jego społeczno-ekonomiczne 
zróżnicowanie. Wyraża się ono istnieniem prawno-ustrojowych sektorów 
rolnictwa zróżnicowanych między sobą charakterem własności, wielkością 
gospodarstw, organizacją produkcji i podziałem wytworzonego produktu. 

Sektor indywidualny, którego podstawą jest prywatna własność ziemi 
i innych środków produkcji, zajmuje 71,1 proc. użytków rolnych kraju 
i wytwarza blisko T3 proc. towarowej produkcji rolnictwa. Jest on repre- 
zentowany przez trzy miliony drobnotowarowych gospodarstw, a więc jest 
sektorem o wysokim stopniu rozdrobnienia agrarnego o wielokierunko- 
wym, przestarzałym sposobie organizacji produkcji. 

Sektor rolnictwa państwowego reprezentowany jest przez państwowe 
gospodarstwa rolne, ktore mają w swej dyspozycji 17,7 proc. ogólnej po- 
wierzchni użytków rolnych kraju i wytwarzają blisko 22 proc. towarowej 
produkcji rolnictwa. Przedsiębiorstwa państwowe charakteryzują się dużą 
koncentracją środków produkcji i stanowią najbardziej nowoczesną formę 
gospodarki w rolnictwie polskim. 

Stosunkowo niewielki jest zasięg rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 
Dysponują one 2,1 proc. ogólnej powierzchni użytkow rolnych kraju i wy- 
twarzają 3,4 proc. produkcji towarowej. Jest to sektor o dużej przyszłości, 
szybko rozwijający się w ostatnich latach. Formą socjalistycznego przed- 
siębiorstwa gminnego są spółdzielnie kółek rolniczych organizowane przez 
kółka rolnicze. Spółdzielnie te spełniają głównie funkcje przedsiębiorstw 
usługowych w zakresie rolniczych usług produkcyjnych dla rolników indy- 
widualnych. Podejmują one ponadto zagospodarowanie gruntów Państwo- 
wego Funduszu Ziemi, tworząc rolnicze przedsiębiorstwa produkcyjne. We 
władaniu SKR znajduje się ok. 350 tys. ha użytków rolnych. Przy wyraźnej 
tendencji rozwoju tego sektora przewiduje się do 1980 r. co najmniej pod- 
wojenie areału jego władania. W sferze produkcji rolniczej SKR stają się 
ważnym ogniwem gospodarki uspołecznionej. Ich ewolucja zmierzać będzie 
w kierunku przedsiębiorstw spółdzielczych. 

Społeczno-ekonomiczne i produkcyjne zróżnicowanie rolnictwa wyzna- 
cza każdemu sektorowi określone zadania podporządkowane nadrzędnemu 
celowi — wzrostowi produkcji rolnej. Zadania te wynikają ze specyficz- 
nych cech poszczególnych sektorów gospodarki rolnej w naszym kraju. Go- 
spodarka indywidualna zajmuje w chwili obecnej dominującą pozycję, jeśli 
idzie o władanie ziemią, i jest głównym wytwórcą produkcji rynkowej. 
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Równocześnie jest ona najmniej nowoczesnym sektorem rolnictwa. Na- 
tomiast rolnictwo uspołecznione, które nie zajmuje pozycji dominującej w 
sferze produkcji, stanowi sektor najbardziej nowoczesny pod względem 
organizacji produkcji, technicznego wyposażenia i stosunków społecznych 
w rolnictwie. Z tych między innymi względów jednym z podstawowych za- 
dań sektora socjalistycznego jest upowszechnianie postępu w całym rol- 
nictwie. Funkcję tę trzeba rozumieć przede wszystkim jako wdrażanie no- 
woczesnych metod i sposobów produkcji połączonych równocześnie z tech- 
nicznym i społecznym przeobrażeniem rolnictwa chłopskiego w nowoczesne 
systemy. 

Warunki historyczne oraz stopień rczwoju gospodarczego kraju zade- 
cydowały o tym, że proces socjalistycznej rekonstrukcji rolnictwa przebiega 
w Polsce odmiennie niż w pozostałych krajach socjalistycznych. Należy 
podkreślić, że finalne cele polityki rolnej partii są u nas takie same jak w 
pozostałych krajach socjalistycznych. Różnice dotyczą dróg, form i metod 
pełnego zbudowania socjalizmu na wsi. 

Specyfikę naszej polityki rolnej określają obecnie głównie czynniki de- 
cydujące o materialnej bazie rozwoju rolnictwa i całej gospodarki żywno- 
Ściowej. Baza ta była w przeszłości bardzo słaba, nierozwinięta, a potrze- 
by industrializacji kraju ograniczały rozbudowę jej potencjału. Dynamiczną 
obecnie rozbudowę przemysłów środków produkcji dla rolnictwa rozpocze- 
to dość późno. Istniała również silna bariera psychologiczna, która powstała 
w wyniku pewnych niepowodzeń w zakresie przyspieszonej kolektywizacji 
w latach 1949—1955. 

Wskazując ten czynnik trzeba podkreślić malejące obecnie znaczenie 
uprzedzeń do uspołecznionych form gospodarowania wśród rolników indv- 
widualnych. Rozwój wszystkich pozarolniczych dziedzin naszej gospodarki 
"w warunkach socjalistycznych wpłynął bezpośrednio na zasadniczą zmianę 
koncepcji życia i postaw rolników, dla których ziemia nie stanowi już dzi- 
_„siaj głównej podstawy egzystencji rodziny chłopskiej. 

W zaistniałej sytuacji partia nasza przyjęła zasadę równoczesnego roz- 
wiązywania problemów wzrostu produkcji oraz stopniowych przemian 
ustrojowych w rolnictwie. We wzroście produkcji rolnej, odpowiadającym 
potrzebom ogólnospołecznym, uczestniczą wszystkie sektory polskiego rol- 
nictwa. Zadania w tym zakresie sformułowane zostały na VI Zjeździe oraz 
XV Plenum KC PZPR, a rozwinięte na VII Zjeździe partiii VI Plenum KC. 

W swoim programie partia sformułowała trzy główne zadania w dzie- 
dzinie rolnictwa: stałe zwiększanie produkcji rolniczej we wszystkich sek- 
torach rolnictwa, stopniowe dokonywanie socjalistycznej rekonstrukcji rol- 
nictwa rozumiane jako kojarzenie działań na rzecz wzrostu produkcji 
z przemianami ustrojowymi, dążenie do systematycznej poprawy sytuacji 
materialnej ludności zatrudnionej w rolnictwie. 

Realizacja tak sformułowanego programu polityki rolnej wpływa na 
aktywizację produkcyjną gospodarki indywidualnej. Państwo stwarza nie- 
zbędne warunki rozwoju produkcji w tym sektorze gospodarki przez zaopa- 
trywanie wsi w środki produkcji, zapewnienie opłacalnych cen zbytu pro- 
duktów rolnych i poprawę warunków socjalnych na wsi. Wydatnie służy 
temu objęcie całej ludności chłopskiej opieką lekarską oraz propozycja 
wprowadzenia zgodnie z uchwałą VI Plenum KC PZPR powszechnego 
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systemu zabezpieczenia emerytalnego rolników. Gospodarka chłopska co- 
raz ściślej włącza się w planowy system gospodarki socjalistycznej, m. in. 
poprzez kontraktację produkcji, jej specjalizację i międzysektorową koope- 
rację w rolnictwie. | 

Równolegle rozwija się pod względem produkcyjnym i społecznym sek- 
tor socjalistyczny w rolnictwie — państwowe gospodarstwa rolne, rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne i kółka rolnicze. Łącznie gospodarstwa uspołecz- 
nione gospodarują już na 22,3 proc. użytków rolnych kraju. 

W postanowieniach IV i V Plenum KC PZPR przyjęto zadania produk- 
cyjne rolnictwa do 1980 r., które zakładają, że globalna produkcja rolnictwa 
wzrośnie w tym okresie o 16—19 proc., w tym produkcja roślinna o 20—23 
proc., a zwierzęca o 13—16 proc. Szybszy wzrost produkcji roślinnej ma za- 
pewnić trwałą bazę rozwojową produkcji zwierzęcej. Równocześnie całe 
rolnictwo polskie podlega dynamicznym procesom modernizacji polegają- 
cej głównie na mechanizacji procesów produkcyjnych, koncentracji pro- 
dukcji, specjalizacji i kooperacji we wszystkich sektorach. . 


%* 


Najbardziej rozwiniętą formą gospodarki socjalistycznej w rolnictwie są 
państwowe przedsiębiorstwa rolne. Ich funkcje i zadania ulegają zmianom 
wraz z ogólnym rozwojem gospodarczym kraju. 

W latach 1946—1949, tj. w okresie planu trzyletniego, państwowe go- 
spodarstwa rolne miały za zadanie przede wszystkim zagospodarowanie 
majątków poobszarniczych, w tym szczególnie ziem zachodnich i północ- 
nych. Przeważającą część przejmowanych wówczas gruntów stanowiły 
odłogi. Również w okresie planu sześcioletniego główna uwaga PGR skon- 
centrowana była na przejmowaniu gruntów rolniczo zaniedbanych. Były 
to ważne zadania o charakterze ustrojowym i organizacyjnym. 

W latach pięćdziesiątych w koncepcji rozwoju PGR pojawiły się nowe 
funkcje, które rozwinęły się dopiero po 1956 r. Są to przede wszystkim 
funkcje rozwoju postępu technicznego i organizacyjnego i jego oddziały- 
wania na całe rolnictwo. Doświadczenia w zakresie mechanizacji, chemiza- 
cji, nowoczesnej agrotechniki, nasiennictwa i hodowli zarodowej rolnictwo 
polskie zdobywało w gospodarstwach państwowych. Obecnie ponad 50 proc. 
państwowych gospodarstw prowadzi produkcję nasienną. PGR stały się 
głównym dostawcą biologicznych środków produkcji dla gospodarki chłop- 
skiej. W pięcioletnim planie rozwoju społeczno-gospodarczego na lata 
1971—1975 wyznaczono państwowym gospodarstwom rolnym bardzo wy- 
sokie, znacznie wyższe niż gospodarce chłopskiej, zadania produkcyjne dla 
potrzeb rynku. Jest to nieco inne niż poprzednio postawienie problemu. 
Państwowe gospodarstwa rolne, nie tracąc nic ze swoich dotychczasowych 
funkcji wobec całego rolnictwa, mają realizować coraz bardziej dynamicz- 
ne zadania w dziedzinie wzrostu produkcji żywności. 

Takie postawienie problemu oznacza, że o równowadze rynkowej w za- 
kresie podstawowych artykułów żywnościowych w coraz większym stop- 
niu decydować będzie rozmiar produkcji dostarczanej na rynek przez sek- 
tor socjalistyczny. Państwowe gospodarstwa rolne stanowią w Polsce pod- 
stawową formę socjalistycznego rolnictwa i dlatego na nich spoczywa głów- 
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ny ciężar odpowiedzialności za rozwój produkcji rolniczej w sektorze uspo- 
łecznionym. Zadanie to jest pomyślnie realizowane przez gospodarstwa 
państwowe. W latach 1971—1975 produkcja globalna PGR wzrosła o 56,4 
proc., podczas gdy w całym rolnictwie 19,8 proc. Szczególnie wysokie 
wskaźniki wzrostu występują w dziedzinie towarowej produkcji zwierzę- 
cej: są one średnio dwukrotnie wyższe niż w całej gospodarce rolnej. 


Założenia planu dostaw żywca z PGR w latach 1970—1980 (w tys. ton) 
przedstawiają poniższe dane. 


Wyszczególnienie 1970 1976 1980 Przyrost 

w proc. 
1975 == 100 
Żywiec ogółem 267 612 960 149,5 
w tym: wieprzowy 18 371 395 106,4 
wołowy 175 257 396 185,1 
Żywiec w przeliczeniu 
na mięso 155 407 615 151,1 
Mleko (w mln litrów) 1149 1564 2250 143,8 


Tak wysokie zadania w dziedzinie towarowej produkcji zwierzęcej wy- 
magają systematycznego zwiększenia pogłowia inwentarza. Stąd w obec- 
nym pięcioleciu konieczny jest dalszy szybki wzrost pogłowia bydła (o 31.3 
proc., w tym krów o 28,4 proc., oraz trzody chlewnej o 40,8 proc.). Zwięk- 
szona musi być również bardzo znacznie wydajność zwierząt. Mlecznośc 
krów powinna się zwiększyć o 250 litrów, tj. do 3450 1 mleka od krowy 
w 1980 r. Głównym kierunkiem produkcji zwierzęcej w sektorze socjali- 
stycznym jest więc przede wszystkim zaspokojenie coraz większych po- 
trzeb konsumpcyjnych społeczeństwa. Sektor uspołeczniony — zgodnie 
z programem rozwoju — powinien dostarczyć w 1980 r. co najmniej 21,5 
proc. towarowej produkcji mięsa i przetworów. Obok zadań w dziedzinie 
wzrostu produkcji towarowej PGR mają dostarczyć rolnictwu 95 proc. bu- 
hajów i knurów zarodowych, 60 proc. tryków i 77 proc. loszek. 


Pównie wysokie zadania zostały postawione przed sektorem uspołecz- 
nionym w dziedzinie produkcji roślinnej. Ilustruje to poniższe zestawienie 
dynamiki wzrostu plonów podstawowych roślin uprawnych. 


Z 


Wyszczególnienie Jednostka miary 1970 1975 1980 Wskaźnik 
wzrostu 
w proc. 

1975 = 100 

ZE Z a Z ZEE ŻE ZZ RZ ŻA ZZS ŚRO ZE 
cztery zboża q/'ha 21.0 30.7 35,0 114.0 
rzepak q'ha 20.2 24.4 25.0 102.4 
ziemniaki q/ha 182.0 149.0 200.0 134.2 
buraki cukrowe q'ha 289,0 255,0 320,0 125,5 
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Przytoczone wskaźniki są wyższe od zadań dla całej gospodarki rolnej. 
Wyniki osiągnięte w latach 1971—1975 pozwalają przewidywać, że jed- 
nostkowa wydajność w PGR będzie do końca obecnego pięciolecia znacz- 
nie przekroczona. Na produkcji rolniczej gospodarstw państwowych ciąży 
przy tym zadanie przyspieszania dostaw rolniczych środków produkcji dla 
potrzeb całej gospodarki rolnej. Udział PGR w ogólnych dostawach tych 
środków do 1980 r. ma wynieść: w produkcji nasion zbóż kwalifikowanych 
i nasion ogrodniczych — ok. 60 proc., nasion roślin korzeniowych i sadze- 
niaków ziemniaka — ok. 40—50 proc. 

Przytoczony przegląd zadań produkcyjnych gospodarstw państwowych 
wskazuje, że realizują one równocześnie dwie funkcje — zwiększają pro- 
dukcję dla potrzeb rynku oraz zapewniają dostawy rolniczych środków 
produkcji niezbędnych do zwiększenia zadań produkcyjnych w całym rol- 
nictwie. 


% 


Rozwój gospodarstw państwowych dotyczy, najogólniej rzecz ujmując, 
dwóch zasadniczych kierunków. Po pierwsze — zwiększenia stanu posia- 
dania gruntów, po drugie — podwyższenia produkcji z jednostki powierz- 
chni. Dynamikę wzrostu powierzchni użytków rolnych w państwowych 
gospodarstwach rolnych na przestrzeni lat 1960—1975 i perspektywy do 
1980 r. przedstawiają poniższe dane: 


Wyszczególnienie 1960 1970 1975 1980 
(plan) 


Powierzchnia użytków 

rolnych w tys. ha 3015,2 3528,6 3698,4 4498.0 
Wskażniki wzrostu 

w proc. 100,0 117,0 122.6 1-:9.2 


Powiększenie areału użytków rolnych PGR w ostatnim dziesięcioleciu 
związane jest przede wszystkim ze znacznym przyrostem gruntów Pań- 
stwowego Funduszu Ziemi. Zagospodarowanie tych gruntów przez gospo- 
darstwa państwowe jest jeszcze stosunkowo powolne. W planie do 1980 r. 
założony jest wzrost areału gruntów PFZ o ok. 2—2,5 mln ha, natomiast 
PGR mają przejąć do zagospodarowania ok. 800 tys. ha tych gruntów. Po- 
zostałą część przejmą rolnicze spółdzielnie produkcyjne, kółka rolnicze 
1 gospodarstwa indywidualne. Według prognoz do 1990 r. państwowe go- 
spodarstwa rolne powiększą swój areał o dalsze 1,8—2 mln ha gruntów. 
Będzie to jednak zależne od wielkości środków finansowych i rzeczowych, 
jakie państwo będzie mogło na ten cel przeznaczyć. W polityce rolnej dąży 
się do tego, by proces powiększania gruntów PGR nie był zjawiskiem 
żywiołowym, chodzi bowiem o taką działalność, która zapewni racjonalną 
gospodarkę na przejętych gruntach. Szczególnie celowa jest więc dalsza 
koncentracja ziemi w dyspozycji PGR w tych rejonach, w których już dzi- 
siaj ich udział w użytkowaniu ziemi jest wysoki. Dotyczy to głównie tere- 
nów zachodnich i północnych. 
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Począwszy od VI Zjazdu partii szybko rozwijają się też spółdzielnie pro- 
dukcyjne. Liczba zrzeszonych w spółdzielniach rodzin wzrosła z 25,9 tys. 
w 1971 r. do 40,6 tys. w 1975 r. Równocześnie spółdzielnie powiększyły 
areał posiadanej ziemi z 284 tys. ha w 1971 r. do 385 tys. ha w 1975 r. Cechą 
charakterystyczną obecnego ruchu spółdzielczości produkcyjnej w Polsce 
jest zainteresowanie tą formą gospodarowania młodego pokolenia rolników. 
Tylko w latach 1975—1976 powstało ponad 360 nowych spółdzielni, przy 
czym w dużej części ich współgospodarzami są ludzie młodzi. 

Podobnie jak w sektorze państwowym, w spółdzielniach produkcyjnych 
dokonują się procesy specjalizacji i koncentracji produkcji. Dlatego przy 
zwiększaniu udziału spółdzielczości produkcyjnej we władaniu ziemią, 
ogólna liczba przedsiębiorstw wzrasta minimalnie. 

Znamienną cechą socjalistycznego sektora w rolnictwie jest uzyskiwanie 
od wielu lat znacznie wyższych wskaźników wydajności jednostkowej w 
produkcji zbóż, a także w produkcji zwierzęcej. Lata przyszłe powinny 
przynieść wyrównanie i przewagę w pozostałych rodzajach produkcji. 

Sektor socjalistyczny osiąga już dziś dobre wyniki produkcyjne, jest 
przykładem nowoczesności i dużej skali produkcji. Jednakże organizacja 
produkcji na nowoczesnych zasadach powoduje wzrost kosztów jednostko- 
wych produkcji. Sprawa ta wzbudza powszechne dyskusje, a czasem nawet 
zaniepokojenie, że za każdą jednostkę żywności społeczeństwo musi płacić 
drożej. 

Wyrażając pogląd w tej sprawie pragnę podkreślić, że możliwości uka- 
zywania tych przyrostów kończą się z momentem przejścia od prymityw- 
nych, nazwijmy to tradycyjnych metod produkcji, do opartych w pełni na 
pracy uprzemysłowionej. Trzeba sobie przy tym zdać sprawę z faktu, że 
obecnie w finalnym produkcie rolniczym systematycznie wzrasta udział 
pracy uprzedmiotowionej. Koszty produkcji w przemyśle na skutek róż- 
nych czynników, przede wszystkim wzrostu cen surowców i produktów e- 
nergetycznych, ulegają zmianie i mają tendencję wzrastającą. Pogląd, że 
produkcja rolna może być wciąż tania — nie znajduje w praktyce uzasad- 
nienia. Współczesne rolnictwo jest funkcjonalnie związane z przemysłem 
i musi być rozpatrywane jako nieodłączna część całej gospodarki narodo- 
wej. Odpowiada temu koncepcja wyodrębnionego kompleksu żywnościo- 
wego. Dlatego wzrost kosztów produkcji żywności musi być rozpatrywany 
w kategoriach ogólnospołecznych. 

Nowoczesna produkcja, między innymi w sektorach państwowym i spół- 
dzielczym, jest droższa w naszych warunkach od produkcji chłopskiej. 
Warto tu dodać, że techniczne uzbrojenie pracy w naszym rolnictwie jest 
jeszcze stosunkowo niskie, przy czym w sektorze socjalistycznym jest ono 
trzykrotnie wyższe niż w gospodarce chłopskiej. 


* 


Jednym z podstawowych czynników przyspieszających produkcyjny roz- 
wój sektora socjalistycznego jest jego specjalizacja. Wielokierunkowość 
produkcji oraz duże jej rozproszenie w obrębie jednego gospodarstwa są 
hamulcem rozwoju postępu technicznego, co w konsekwencji zmniejsza 
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ekonomiczną efektywność gospodarstwa. Dotychczasowe doświadczenia po- 
zwalają przewidywać trzy główne kierunki specjalizacji produkcyjnej: 

— przedsiębiorstwa, których głównym celem jest produkcja rolniczych 
środków produkcji dla potrzeb całego rolnictwa. Do nich zalicza się ho- 
dowlę roślin, produkcję nasienną i szkółkarską oraz hodowlę zwierząt za- 
rodowych; 5 

— przedsiębiorstwa o wysokiej produkcji towarowej, produkujące głów- 
nie na potrzeby rynku, a więc przedsiębiorstwa wyspecjalizowane w pro- 
dukcji mleka, żywca, zbóż, ziemniaków, w produkcji ogrodniczo-sadowni- 
czej i rybackiej. Produkcyjny profil przedsiębiorstwa zależy tu w każdym 
przypadku od konkretnych warunków, w jakich się ono znajduje; 

— przedsiębiorstwa przetwórstwa rolnego na bazie surowców wytwa- 
rzanych we własnych gospodarstwach oraz u okolicznych rolników. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje specjalizacja oparta na przemy- 
słowych metodach produkcji. W bieżącym pięcioleciu powstanie kilkadzie- 
siąt dużych ferm hodowli przemysłowej, z których każda będzie produ-- 
kowała 25 do 35 tys. szt. tuczników rocznie oraz fermy tuczu młodego 
bydła rzeźnego z ilością od 2 do 5 tys. sztuk. W produkcji roślinnej jest już 
realizowany program przewidujący budowę ponad 100 szklarni w komplek- 
sach 6-hektarowych każda. 

Nowe formy organizacji produkcji, wytwarzającej produkty o szczegol- 
nym znaczeniu dla rynku, w rzeczywistości upodabniają się coraz bardziej 
do fabryk żywności. Doskonalenie gospodarki PGR wymaga jednak zwięk- 
szonych nakładów inwestycyjnych, które w latach 1976—1980 będą wyższe 
o 59,3 proc. od nakładów w ubiegłym pięcioleciu. Przewidywane rozszerze- 
nie areału gruntów PGR i jego zagospodarowanie pochłonie ok. 17 proc. 
globalnej sumy nakładów inwestycyjnych. Począwszy od 1971 r. zwiększa-. 
ne są systematycznie inwestycje na cele budownictwa mieszkaniowego i na 
poprawę warunków socjalnych załóg. Do 1980 r. ma być wybudowanych 
180 tys. nowych izb mieszkalnych, co przyniesie jedynie częściową popra- 
wę warunków mieszkaniowych pracowników PGR. Realizacja zamierzeń 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego wymaga przyspieszenia prac 
w dziedzinie planowej przestrzennej zabudowy wsi. Chodzi tu przede 
wszystkim o ustalenie przyszłościowych jednostek osiedleńczych. Nowe 
ośrodki osiedleńcze, aby właściwie spełniały swoją funkcję — powinny 
obejmować nie tylko osiedla mieszkaniowe, ale pełny zakres infrastruktury 
społecznej i gospodarczej. 

Znany jest powszechnie dość wysoki stopień technicznego wyposażenia 
PGR. Koszty materiałowo-pieniężne w strukturze nakładów inwestycyj- 
nych przekroczyły 70 proc. nowo wytworzonej wartości produkcji w la- 
tach 1970—1975. W dyspozycji gospodarstw państwowych znajduje się po- 
nad 80,0 tys. ciągników, a potrzeby w tym zakresie dotyczą głównie 
ciągników ciężkich, o wysokiej mocy. Wysokie wskaźniki osiągnął już sto- 
pień motoryzacji i mechanizacji prac. Koszty mechanizacji w państwowych 
gospodarstwach rolnych są przy tym wysokie, stanowią 18 proc. ogólnych 
nakładów inwestycyjnych na produkcję (bez robocizny przy obsłudze ma- 
szyn). Na wysokie koszty mechanizacji wpływają przede wszystkim wyso- 
kie ceny ciągników i maszyn, co powoduje, że im większe jest nasycenie 
gospodarstw techniką, tym wyższe są jednostkowe koszty produkcji. Po- 
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nadto na koszty te rzutują też występujące jeszcze w gospodarstwach pań- 
stwowych i spółdzielczych tradycyjne formy gospodarowania. Wielostron- 
ność produkcji i jej dekoncentracja powodują, że stosunkowo małe gospo- 
darstwa muszą utrzymać wiele różnych asortymentów maszyn, mimo że 
nie ma to uzasadnienia w rachunku ekonomicznym. 

Z tych względów koncentracja i specjalizacja produkcji powinny w naj- 
bliższym czasie wpłynąć na zmianę struktury środków (trwałych i obroto- 
wych) produkcji, dostosowanych do optymalnie ustalonego kierunku pro- 
dukcji. W państwowych gospodarstwach rolnych konieczne jest dalsze uno- 
wocześnienie technicznych środków produkcji. Unowocześnienia wymaga 
zbiór zbóż, zielonek, buraków cukrowych i ziemniaków. Nie rozwiązany 
jest też problem transportu samochodowego. Najbardziej aktualny i chyba 
najtrudniejszy do rozwiązania w krótkim czasie jest problem mechanizacji 
chowu zwierząt w małych przedsiębiorstwach uspołecznionych. Dotyczy to 
szczególnie gospodarstw spółdzielni kółek rolniczych. 


x 


Myśl o gospodarnym i społecznym współdziałaniu między poszczególny- 
mi sektorami rolnictwa powstała w toku szerokiej dyskusji nad tezami VI 
Zjazdu PZPR w 1971 r. Powstała kwestia, czy powiązania pomiędzy spół- 
dzielniami produkcyjnymi a gospodarką chłopską nie mogą objąć sfery 
bezpośrednio produkcyjnej przez tworzenie związków kooperacyjnych. Do- 
tychczasowa „wwspółpraca” była bowiem jednostronna i polegała na tym, że 
gospodarstwa państwowe dostarczały gospodarstwom chłopskim nowocze- 
snych rolniczych środków produkcji. 

Bezpośrednią przesłanką tworzenia nowych form i treści współdziałania 
sektora uspołecznionego z otaczającym go środowiskiem stały się zwięk- 
szone zadania produkcyjne, jakie sektor ten ma do wykonania. Zwłaszcza 
zwiększone zadania w zakresie produkcji zwierzęcej skłaniały go do szuka- 
nia kontaktów z gospodarstwami chłopskimi, w których istnieją możliwości 
nabvcia potrzebnych ilości młodych zwierząt gospodarskich do dalszego 
tuczu lub hodowli. Podstawą tych związków stały się umowy na wzajemne 
dostawy prosiąt, młodego bydła, pasz i innych usług. 

Mechanizm kooperacji pomiędzy gospodarstwami uspołecznionymi a go- 
spodarstwami chłopskimi polega na podziale pracy. Na podstawie dotych- 
czasowych doświadczeń można określić główne kierunki tej współpracy. 

Swiadczenia gospodarstw państwowych na rzecz gospodarstw chłopskich 
obejmują w zasadzie: 

— usługi i dostawy nasion zbóż i sadzeniaków dla gospodarstw chłop- 
skich, spółdzielni produkcyjnych i kółek rolniczych; 

— dostawę buhajów. knurów i tryków o wysokiej wartości hodowlanej 
oraz macior o wysokich wartościach hodowlanych, mogących poprawić 
wyniki produkcyjne w chowie masowym; 

— wykonywanie usług mechanizacyjnych, głównie w okresach nasilenia 
prac rolnych: siewów, zbiorów i sadzeniaków oraz suszenia zielonek, przy- 
gotowywania pasz itp.; 
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— świadczenie usług w zakresie transportu rolnego przede wszystkim 
tvm rolnikom, którzy podejmują współpracę z PGR, oraz usług w zakresie 
doradztwa rolniczego i opieki weterynaryjnej; 

— udostępnienie istniejących i budowa nowych, wspólnych obiektów 
opieki zdrowotnej, opieki nad dziećmi, ośrodków kultury i innych tego typu 
przedsięwzięć. 

Świadczenia na rzecz państwowych gospodarstw rolnych ze strony go- 
spodarstw indywidualnych obejmują lub mogą obejmować następujące 
dziedziny: 

— dostawę gospodarstwom państwowym prosiąt, loszek oraz młodego 
bydła dla tuczu lub dalszego chowu; 

— świadczenie pomocy rolnikom w zakresie siły roboczej w okresach 
nasilenia prac rolnych; 

— udziały w budowie wspólnych ośrodków zdrowia, domów kultury lub 
innych obiektów socjalno-bytowych; 

— podejmowanie wspólnej produkcji na zasadzie kooperacji (np. tuczu 
trzody chlewnej, bydła rzeźnego, drobiu, produkcji pasz). 

Współdziałanie między PGR i gospodarstwami indywidualnymi może 
przyjmować postać umów z poszczególnymi rolnikami lub z całą wsią, bądź 
kółkami rolniczymi. Formy i zakres tej współpracy są i mogą być bardzo 
różne, a ich charakter określają lokalne warunki oraz zamierzenia i możli- 
wości partnerów. Podobne rozwiązania znajdujemy pomiędzy rolniczymi 
spółdzielniami produkcyjnymi, spółdzielniami kółek rolniczych a gospo- 
darstwami chłopskimi. 


Możliwości współpracy pomiędzy poszczególnymi sektorami rolnictwa 
są znaczne, mogą obejmować każdą dziedzinę produkcji i życia wsi. Oczy- 
wiście gospodarstwa uspołecznione jako jednostki o wyższych formach or- 
ganizacji mają większe możliwości spełniania wiodącej roli w tej współ- 
pracy. Im też należy przypisywać funkcję głównego ośrodka inspiracji. Ko- 
operacja stwarza gospodarstwom państwowym szczególną szansę wdraża- 
nia nowoczesnego postępu do rolnictwa, praktycznego uczenia rolników 
nowoczesnej produkcji, zapoznawania ich z nowymi wzorami życia i pracy. 


Kooperacja ma nieocenione znaczenie także pozaekonomiczne, przybliża 
rolnikom nowoczesne formy gospodarowania, stanowi najlepszą formę 
oddziaływania na świadomość chłopów siłą przykładu. Trzeba jednak pod- 
kreślić, że powodzenie związków kooperacyjnych z gospodarką indywidual- 
ną zależy w poważnym stopniu od elastyczności ich form, a to wymaga 
uwzględniania w działaniu konkretnych uwarunkowań. Oczywiście, koope- 
racja musi być atrakcyjna dla obu stron i nie może być oparta na stosowa- 
niu administracyjnych metod działania. 


W roku gospodarczym 1975/1976 PGR współpracowały z 626 spółdziel- 
niami produkcyjnymi, 533 zespołami rolników oraz z 68 tys. rolników in- 
dywidualnych. O skali zjawiska świadczy fakt, że w 1976 r. gospodarka 
indywidualna dostarczyła do PGR ok. 820 tys. zwierząt różnych gatunków. 


Produkcyjna i pozaekonomiczna efektywność współpracy gospodarstw 
państwowych z innymi sektorami rolnictwa zależały przede wszystkim od 
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tego, w jakim stopniu współpraca ta będzie przyczyniać się do wzrostu 
produkcji i wciągania drobnotowarowych gospodarstw w nowoczesny sy- 
stem produkcji socjalistycznej. Jest rzeczą oczywistą, że w tej współpracy 
wiodącym ogniwem jest i pozostanie sektor socjalistyczny. 


W miarę umacniania się powiązań kooperacyjnych, a także zwiększania 
się zasięgu form socjalistycznych zajdzie konieczność przekazywania go- 
spodarstwom uspołecznionym wielu problemów związanych z funkcjono- 
waniem i obsługą gospodarki indywidualnej. W rejonach, gdzie PGR lub 
RSP posiadają ponad 60 proc. ziemi w swoim władaniu, powinny one przej- 
mować pełną obsługę rolników indywidualnych w miejsce różnych instan- 
cji działających dziś na wsi. Ten kierunek ewolucji zapewnić może wyższą 
koordynację działań, przyspieszy tworzenie jednolitych i nowoczesnych 
struktur produkcyjnych i społecznych na wsi. Socjalistyczny sektor w rol- 
nictwie ma dziś znaczną przewagę nad formami produkcji indywidualnej. 
Dotyczy to produkcji, warunków bytowych, pracy oraz stosunków społecz- 
nvch. W procesie tworzenia i funkcjonowania związków kooperacyjnych 
gospodarstwa uspołecznione powinny te wartości intensywnie upowszech- 
niać wśród chłopów. Jest to konieczne zarówno ze względów produkcyj- 
nych, jak również społeczno-ustrojowych. 


Na VI Plenum KC PZPR I sekretarz tow. Edward Gierek, oceniając 
miejsce sektora socjalistycznego w realizacji programu wyżywienia narodu 
stwierdził: „Zwiększamy nakłady na rozwój państwowych gospodarstw rol- 
nych, rolniczych spółdzielni produkcyjnych oraz na działalność gospodarczą 
kółek rolniczych. Stawiamy uspołecznionej gospodarce rolnej wysokie wy- 
magania i jesteśmy przekonani, że będzie ona wnosić coraz większy wkład 
w rozwiązywanie problemów wyżywienia narodu, że stanie się potężnym 
czynnikiem postępu w całym polskim rolnictwie”. 


Ujmując syntetycznie zadania PGR w nadchodzących najbliższych la- 
tach, można sprowadzić je do kilku podstawowych grup problemowych: 


1. Konieczne jest stałe zwiększanie rozmiarów produkcji rolniczej na 
potrzeby żywnościowe kraju. Cały sektor socjalistyczny powinien dążyć 
do tego, by w historycznie najkrótszym czasie, z uwzględnieniem istnieją- 
cych zregionalizowanych warunków kraju, zajmować wiodącą pozycję w 
produkcji mięsa i zboża. Powinno to zapobiec wahaniom podaży tej pro- 
dukcji na rynek, której dominującym wytwórcą jest gospodarka chłopska. 


2. Dalsze umacnianie pozycji sektora socjalistycznego w użytkowaniu 
ziemi musi być połączone ze stałą obniżką kosztów wytwarzania, dosko- 
naleniem systemów kierowania i zarządzania oraz poprawą gospodarności. 
Wymaga rozwiązania wiele problemów w zakresie rozwijającej się specja- 
lizacji produkcji, kooperacji, a zwłaszcza daiszej koncentracji. Niewątpli- 
wie słuszna tendencja do tworzenia dużych przedsiębiorstw PGR typu 
kombinat powinna być realizowana z uwzględnieniem konkretnych wa- 
runków województwa i regionu, dopuszczając równocześnie elastyczne 
rozwiązania. Na obecnym etapie rozwoju PGR, uwzględniając ich teryto- 
rialny zasięg, szczególnie ostrożnie trzeba podchodzić do tworzenia zbyt 
dużych organizacji, by nie powstawały wtórne nieprodukcyjne układy ad- 
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ministracyjne. Oszczędność i racjonalność gospodarowania powinny stano- 
wić jedną z głównych cech iunkcjonowania tego sektora. 


3. Szczególnego przyspieszenia wymaga poprawa wielu wskaźników je- 
dnostkowej wydajności w PGR. Chodzi szczególnie o zwiększenie wydaj- 
ności ziemniaków, buraków cukrowych i innych roślin uprawnych, w któ- 
rych od wielu już lat PGR uzyskują niższe plony od gospodarki chłopskiej. 
Należy oczekiwać postępu w wydajności jednostkowej mleka, mięsa i in- 
nych produktów. 

Do sektora socjalistycznego coraz szerzej dociera nowoczesna technika: 
i organizacja, przemysłowe formy produkcji zwierzęcej t roślinnej. Można 
więc oczekiwać, że sektor ten przyspieszy techniczno-biologiczny postęp, 
doskonalić będzie funkcjonowanie i wykorzystanie wszystkich czynników 
produkcji, by zwiększać rozmiary i efektywność produkcji i rozwijać w 
pełni nowoczesne rolnictwo. 


Rola organizacji partyjnych 
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Konsekwentna realizacja strategii społeczno-gospodarczej, zarysowanej 
na VI Zjeździe i rozwiniętej decvzjami VII Zjazdu naszej partii, doprowa- 
dziła do trwałych przeobrażeń w krajobrazie Polski, we wszystkich regio- 
nach kraju. Wymownym świadectwem dokonań minionego sześciolecia jest 
dynamiczny rozwój bazy materialno-technicznej. Na przykład wartość ma- 
jatku trwałego w przemyśle stołecznego województwa warszawskiego, po- 
dobnie jak w całym kraju, powiększyła się o blisko 70 proc. Przy tym 
wyraźnie wzrósł jej poziom techniczny. W znacznej mierze zmodernizowa- 
no obiekty przestarzałe, wyrosło też wiele nowych i nowoczesnych. 


W zdecydowanej większości, bo w 80 proc., środki trwałe są dziś przed- 
miotem własności socjalistycznej — ogólnospołecznej bądź spółdzielczej. 
Zatem te dwa rodzaje własności stanowią obecnie w naszym kraju pod- 
stawę socjalistycznej reprodukcji rozszerzonej, i co za tym idzie, realizacji 
celów społecznych nakreślonych w uchwale VII Zjazdu PZPR. Stawia to na 
porządku dziennym i wysuwa na jedno z czołowych miejsc zadanie racjo- 
nalnego i optymalnego wykorzystania w interesie calego społeczeństwa 
wypracowanego wspólnym wysiłkiem ludzi pracy majątku społecznego oraz 
zadanie poszanowania i ochrony mienia społecznego. Idzie o to, aby odda- 
ne do dyspozycji poszczególnych zalóg i kolektywów pracowniczych środki 
oraz nakłady już poniesione i nacal ponoszone na rozwój sił wytwórczych 
procentowały jak najszybciej i najpełniej właśnie systematycznym wzro- 
stem bogactwa narodowego i zamożności ludzi pracy. 

Należy w tym miejscu zauważyć, że nie są to zagadnienia nowe. Znaj- 
dują się one stale w polu zainteresowania partii. Następstwem tego jest 
systematyczna zmiana stosunku obywateli do społecznej własności. Wy- 
raża się to m. in. coraz większą aktywnością i ofensywnością pracowników 
w poszukiwaniu rezerw produkcyjnych i podnoszeniu poziomu gospodaro- 
wania. Przekonują o tym również dyskusje na naradach i zebraniach załóg 
fabrycznych, w toku których dość często zarówno członkowie PZPR, jak 
i pracownicy bezpartyjni ujawniają i krytykują przejawy marnotrawstwa, 
niegospodarności, zaniedbań wynikających z niesolidnego wykonywania o- 
bowiązków służbowych i temu podobne zjawiska. Świadczy to niewątpliwie 
o tym, że niedostateczne poszanowanie rezultatów zbiorowego trudu, obni- 
żające jego społeczną efektywność po prostu denerwuje i drażni ludzi 
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uczciwie i rzetelnie wykonujących swoje powinności obywatelskie i pra- 
cownicze, rodzi postawy twórczego krytycyzmu. | 

Rzecz w tym, że nadal mamy jeszcze do czynienia ze wspomnianymi 
wyżej, negatywnymi zjawiskami. Nie wszyscy w równej mierze troszczą 
się o owe optymalne wykorzystanie wyników mozolnej pracy i myśli twór- 
czej całego społeczeństwa. Nie wszyscy w jednakowym stopniu ukształto- 
wane mają poczucie społecznej odpowiedzialności za poziom gospouarowa- 
nia wspólnie wypracowanym potencjałem oraz troski o mienie społeczne. 
Oznacza to, że dotychczasowa praca ideowo-wychowawcza na rzecz 
kształtowania i utrwalania pożądanego stosunku do społecznej własności 
nie zawsze i nie wszędzie była skuteczna. 

O ile jednak na wcześniejszym etapie rozwoju, przy mniejszym udziale 
społecznej własności w majątku narodowym, konsekwencje niedostatecz- 
nego wykorzystania potencjału gospodarczego nie były tak wyraźne — to 
dzisiaj, przy całej złożoności procesów wytwarzania i rozlicznych wzajem- 
nych powiązaniach zakładów, każdy przejaw niedbalstwa w gospodarce 
uspołecznionej pociąga często za sobą skutki odczuwalne nie tylko w skali 
wydziału czy przedsiębiorstwa, ale także całych ciągów produkcyjnych, 
branż, nierzadko całej gospodarki. Jeśli bowiem w jednym ogniwie pro- 
dukcyjnym — nawet pozornie mniej ważnym — dadzą o sobie znać skutki 
zaniedbań, to mogą one zniweczyć wysiłki skooperowanych producentów, 
zdezorganizować większy odcinek działalności gospodarczej. Odbija się to 
na tempie społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju nieporównanie silniej, 
niż to miało miejsce w przeszłości. 

Już tylko te powody w sposób kategoryczny dyktują nam potrzebę po- 
szukiwania bardziej skutecznych metod i środków eliminowania z naszego 
życia społecznego przejawów niegospodarności i marnotrawstwa, usuwania 
źródeł tych barier rozwojowych. Nakaz ten wypływa również z faktu, iz 
pozostają one w jaskrawej sprzeczności z fundamentalnymi zasadami So- 
cjalistycznej moralności. 

Sprzyjające temu okoliczności stwarza polityka partii, odpowiadająca 
oczekiwaniom i żywotnym interesom ludzi pracy, wychodząca naprzeciw 
ich potrzebom i aspiracjom. Wszystkie zatem przedsięwzięcia służące ich 
urzeczywistnieniu spotykają się i spotykać się będą z aprobatą społeczeń- 
stwa, w tym również walka z omawianymi tu zjawiskami, negatywnie 
przecież rzutującymi na koszty wzrostu gospodarczego i społecznego po- 
stępu. 


* 


Jakie zatem, w świetle dotychczasowych doświadczeń, podejmować dzia- 
łania i uruchamiać instrumenty, aby te negatywne zjawiska ograniczać 
i eliminować? 

Nie wdając się w szczegółowe rozważania, można sformułować tezę, że 
istnieje ścisła współzależność między gospodarnością a poszanowaniem spo- 
łecznej własności. Troska o mienie społeczne jest psychologiczną podstawą 
i przesłanką gospodarności. A zatem w całokształcie działalności politycz- 
no-organizatorskiej partii i innych ogniw obywatelskiego wychowania 
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wysoką rangę w codziennej pracy uzyskać powinny przedsięwzięcia służą- 
ce kształtowaniu prawidłowego stosunku do społecznej własności. Możli- 
wości jest tutaj wiele. Nie sposób omowić ich wszystkich i zarekomendować 
w jednym artykule. Stąd też posłużymy się przykładami, aby na ich podsta- 
wie wskazać kierunek dalszych poszukiwań. . 

W skupiskach wielkoprzemysłowej klasy robotniczej wyniki gospodaro- 
wania społeczną własnością są na ogół dobre. Równocześnie w szerokim 
zakresie realizowany jest w tym środowisku leninowski nakaz przyciąga- 
nia pracowników do zarządzania produkcją i całą gospodarką w zakładzie. 
Czy jest to zbieżność przypadkowa? 

„Z doświadczeń wynika, że zachodzi tu zależność przyczynowo-skutkowa. 
Aktywne uczestnictwo pracowników w zarządzaniu rozszerza horyzonty 
interesów jednostki, stwarza przesłanki dokładniejszego dostrzegania nie- 
rozerwalnej więzi interesu osobistego z rezultatami pracy kolektywu i spo- 
łeczeństwa jako całości. W konsekwencji rzutuje to na sposób traktowania 
społecznej własności, umacnia bodźce moralne. Uczestnictwo pracowników 
w zarządzaniu spełnia tę funkcję pod trzema wszakże warunkami. 

Po pierwsze — jeśli nie sprowadza się tylko do opiniowania oraz zatwier- 
dzania projektów planów, czy nawet do oceny ich realizacji, lecz obejmuje 
również problemy wykorzystania potencjału wytwórczego, gospodarowa- 
nia majątkiem społecznym w zakładzie. 

Po drugie — jeśli administracja sprzyja tej działalności i ułatwia ją po- 
przez np. udostępnienie niezbędnych do wypracowywania ocen materiałów 
i informacji, zaznajamianie robotników ze stanem spraw i problemów 
przedsiębiorstwa. Jeśli w ślad za tym konsekwentnie realizuje w praktyce 
postulaty oraz uwagi uznane za słuszne, likwidując w ten sposób braki 
i niedociągnięcia. Idzie tu o to, że pracownicy, angażując się w sprawy 
przedsiębiorstwa, chcą realnie wpływać na efektywność pracy zakładu czy 
instytucji i oczekują określonych tego efektów. 

I wreszcie po trzecie — niezbędna jest radykalna zmiana nastawienia 
kadry kierowniczej do krytyki i kontroli społecznej. Pod żadnym pozo- 
rem te formy socjalistycznej demokracji nie mogą być traktowane inaczej, 
jak tylko jako przejaw troski o dobro społeczne ze strony krytykujących. 
Niekiedy jednak krytyka bywa odbierana jako atak wymierzony przeciwko 
konkretnej osobie, choć intencją krytykującego jest zasygnalizowanie na- 
brzmiałego problemu, zasugerowanie racjonalnego rozwiązania itp. Kon- 
sekwencje tego dają o sobie znać w najlepszym przypadku w postaci po- 
worszenia atmosfery społecznej i stosunków międzyludzkich. Tam, gdzie się 
tej słabości nie przezwycięży, nie można liczyć na rozwój współgospoda- 
rzenia i oczekiwać autentycznego angażowania się pracowników w sprawy 
zakładu. Wymaga to ze strony kadry wypracowania umiejętności wysłu- 
chiwania opinii krytycznych, właściwego na nie reagowania i odpowiednie- 
go ich wykorzystywania w codziennym działaniu. 

Rolą zakładowych organizacji partyjnych jest właśnie dostrzeganie tych 
uwarunkowań, i co za tym idzie — skrupulatne egzekwowanie obowiązków 
administracji wobec kolektywów pracowniczych jako współgospodarzy za- 
kładu, konsekwentne jej rozliczanie z realizacji zgłaszanych przez załogi. 
wniosków czy postulatów, informowanie na bieżąco o sposobie załatwiania 
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ich propozycji. Dobrze pracujące komitety zakładowe PZPR na podstawie 
tych opinii opracowują kontrplany działalności przedsiębiorstw, w których 
kojarzą dyrektywy jednostek nadrzędnych z inicjatywami oddolnymi. 

Taka działalność społeczna w sferze zarządzania podnosi niewątpliwie 
odpowiedzialność administracji przed załogą za tworzenie warunków efek- 
tywnego i racjonalnego gospodarowania majątkiem społecznym, a jedno- 
cześnie umacnia poczucie odpowiedzialności pracowników za całokształt 
działalności zakładu czy przedsiębiorstwa, co wyraża się własnie ową tro- 
ską o narzędzia i środki pracy oddane do dyspozycji załóg. 

Ważną rolę w kształtowaniu pozytywnego nastawienia pracowników do 
społecznej własności spełnia mądrze prowadzona edukacja ekonomiczna 
załóg. Nie chodzi tu tylko o instytucjonalne formy szkolenia pracowni- 
ków, chociaż i one spełniają często pożyteczną w tym względzie rolę. Mamy 
tu na uwadze różnorodne sposoby wyjaśniania pracownikom podstawo- 
wych prawidłowości ekonomicznych, takich chociażby, jak materiało- 
chłonność produkcji a jej koszty, zależność poziomu płac od wydajności 
pracy. Innymi słowy, chodzi o to, aby pracownik przy różnych okazjach 
znajdował potwierdzenie zasady, że gospodarność, troska o majątek spo- 
łeczny i jego racjonalne wykorzystanie przysparzają wartości material- 
nych zarówno zakładowi i krajowi, jak i wpływają na poprawę warunków 
życia każdego pracownika. Mocniejszy akcent w edukacji ekonomicznej 
kłaść się powinno na upowszechnianie wśród załóg znajomości rachunku 
ekonomicznego. Lapidarnie rzecz ujmując, każdy pracownik niezależnie 
od zajmowanego miejsca w hierarchii społecznej zakładu powinien wie- 
dzieć, ile traci gospodarka i on osobiście w przypadku jakiegokolwiek prze- 
jawu marnotrawstwa majątku społecznego. 


Z pobieżnych obserwacji wynika, że dotychczasowa edukacja, tak wła- 
śnie rozumiana, nie wszędzie jest prowadzona prawidłowo. Często mówi 
się o tych sprawach językiem podręczników akademickich 1 tylko podczas 
odczytów i prelekcji. A liczne przykłady wskazują, że może być ona bardzo 
efektywna, jeśli rozpatruje się problemy na konkretnych przykładach, 
poszukuje przyczyn i źródeł tych zjawisk, wyciąga prawidłowe wnioski 
praktyczne. Na ogół aktyw społeczno-polityczny zakładów pracy jest zgod- 
ny, że takie właśnie metody edukacji są efektywne. Taką pracę z ludźmi 
można wykonywać dobrze jedynie wówczas, jeśli solidne przygotowanie 
pod względem merytorycznym poparte jest codzienną postawą wyrażającą 
szacunek do mienia społecznego, do zgłaszanych uwag i wniosków, do za- 
rządzeń. | | 


Takimi umiejętnościami i cechami charakteryzuje się przecież znakomita 
większość członków partii, a także wielu bezpartyjnych. Nie wszyscy jed- 
nak spośród nich przejawiają zrozumienie potrzeby prowadzenia indywi- 
dualnej pracy wychowawczo-agitacyjncj. Są wprawdzie dobre i pouczają- 
ce przykłady, ale jest ich ciągle stanowczo za mało. 

Z tego punktu widzenia krytycznie można również ocenić pracę wycho- 
wawczą wielu majstrów i brygadzistów. A mają przecież w zakresie swych 
obowiązków służbowych zadanie aktywnego wywierania wpływu na posta- 
wy swoich współpracowników. Oczywiście, tej oceny nie można generali- 
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zować. Jednak nazbyt często w zakładach pracy spotkać można mistrzów, 
których trudno jest namówić do podejmowania w sposób niekonwencjonal- 
ny rozmów z podległymi im pracownikami właśnie na temat efektywności 
gospodarowania mieniem społecznym, poszanowania efektów ludzkiej pra- 
cy itp. Z indywidualnych rozmów przeprowadzonych z mistrzami wynika, 
1ż unikanie zadań wychowawczych często nie jest rezultatem niechęci do 
tego rodzaju pracy, lecz raczej niedostatków i nieumiejętności nawiązania 
partnerskiego, a zarazem wychowawczego dialogu z podwładnymi na te- 
maty tzw. „drażliwe”. 

Spośród zindywidualizowanych metod pracy wychowawczej na większą 
uwagę zasługują wszelkiego rodzaju formy wyróżniania ludzi i dawania im 
moralnej satysiakcji za gospodarność, prawidłowy stosunek do mienia spo- 
iecznego, ujawnienia niedociągnięć w gospodarowaniu i ochronie mienia 
społecznego. W ten sposób możemy kształtować korzystne tendencje, a za- 
razem wyrażać zewnętrznie swą dezaprobatę dla zjawisk negatywnych, 
utrwalać prawidłowo rozumianą solidarność i godność pracowniczą. 


W dotychczasowych wywodach pominięte zostały takie zjawiska, jak 
grabieże mienia, wandalizm, warcholstwo. Są to bowiem przejawy spo- 
iecznej patologii i nie mogą być traktowane na równi np. z niedbałym wy- 
konywaniem powinności służbowych. Zarówno pierwsze, jak i drugie zja- 
wiska obniżają efektywność ponoszonych przez społeczeństwo nakładów na 
rozwój społeczno-ekonomiczny kraju. Jednakowoż różne jest ich podłoże 
lub uwarunkowania psychologiczne. Pierwsze jest skrajnym — na ogół 
— dowodem złej woli i intencji, drugie zaś wypływa najczęściej z niedo- 
statecznego wykształcenia w postawach ludzi poczucia obywatelskiej od- 
powiedzialności za gospodarowanie majątkiem społecznym oraz poszano- 
wanie społecznej własności. Rozróżnienie powyższe wydaje się być potrzeb- 
ne, umożliwia bowiem dokonanie bardziej trafnego doboru metod elimi- 
nowania i przezwyciężania tvch negatywnych z punktu widzenia społecz- 
nego i ekonomicznego zjawisk poprzez uwzględnienie owych psychologicz- 
nych uwarunkowań i motywacji. 

W praktyce przyjęta została zasada, że walka ze zjawiskami wandalizmu 
i zaboru mienia. a więc najbardziej jaskrawymi przypadkami naruszania 
socjalistvcznej praworządności, stanowi domenę organów ścigania i wy- 
miaru sprawiedliwości. Jednakże nie oznacza to, że w działaniach prewen- 
cyjnych nie powinny uczestniczyć podstawowe ogniwa i instancje partyj- 
ne. Wręcz przeciwnie, konieczne jest wlaśnie wspieranie działalności słuzb 
profesjonalnych przedsięwzięciami organizatorskimi i polityczno-wycho- 
wawczymi. Wynika to z faktu, że mimo tendencji spadkowej, nadal 
jeszcze co piąte przestępstwo dotyczy naruszania mienia społecznego. 
Okazuje się. że nieuczciwe procedery i nadużycia mają miejsce naj- 
częściej w warunkach niewłaściwej organizacji pracy, niedbałego wykony- 
wania obowiązków służbowych przez aparat nadzoru i kontroli wewnętrz- 
nej. Te niedostatki są przyczyną bałaganu oraz poczucia bezkarności, co 
jest wykorzystywane przez różnego rodzaju cwaniaków i przestępców. 

Wspólnym mianownikiem dla znanych przypadków tych szkodliwych 
'procederów jest to, że można było im zapobiec, bądź przerwać je we wcze- 
snym stadium przez rzelelną kontrolę i zdecydowaną reakcję na jej prze- 
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jawy. Tymczasem nie zawsze aparatowi nadzoru i kontroli starcza owej 
odpowiedzialnosci za powierzony majątek społeczny. Nierzadko kontrole 
wykonywane są powierzchownie i w sposób zbiurokratyzowany. Zdarza 
się również, że za tolerowanymi, pozornie tylko drobnymi, nieprawi- 
dłowościami bądź uchybieniami kryją się poważne nadużycia. Za słusz- 
rością tej oceny przemawia również fakt, że w przeważającej mie- 
rze np. przypadki grabieży mienia ujawniane są dopiero przez organa 
kontroli zewnętrznej, bądź organa ścigania. Chodzi więc o wytworzenie 
i utrwalenie atmosfery społecznej dczaprobaty i potępienia dla każdego 
przejawu tych negatywnych zjawisk. 

Rozumiejąc znaczenie tych problemów dla całokształtu działalności i wy- 
ników przedsiębiorstw, wiele zakładowych instancji i organizacji partyj- 
nych wyciągnęło słuszny wniosek, że bardziej aktywnie należy włączyć 
się do walki z tymi zjawiskami, przede wszystkim w sferze prewencji i usu- 
wania warunków ułatwiających popełnianie przestępstw. W stołecznym 
województwie warszawskim w kluczowych zakładach pracy powołane 
przez komitety zakładowe PZPR zespoły kilkakrotnie w ostatnich latach 
dokonywały analizy sposobów rozliczania zużycia materiałów, surowców 
i paliw, wykorzystania środków transportu, a także funkcjonowania służb 
kontroli wewnętrznej i ochrony mienia fabrycznego. W rezultacie wprowa- 
dzono wiele korzystnych modyfikacji do systemów rozliczeń oraz funkcjo- 
nowania i działania służb kontroli i ochrony mienia. Więcej też uwagi po- 
święcają organizacje partyjne polityce kadrowej w tych służbach, co wy- 
raża się m. in. kierowaniem do nich aktywistów partyjnych, systematycz- 
ną analizą stanu osobowego komórek kontroli i ochrony mienia. Na szcze- 
gólną uwagę zasługują jednak długofalowe przedsięwzięcia polityczno-wy- 
chowawcze, które mają na celu podniesienie poziomu ideowego zaangażo- 
wania i poczucia społecznej odpowiedzialności pracowników aparatu kon- 
troli wewnętrznej i ochrony mienia za powierzony majątek fabryki. 
Wzmocniona i zintensyfikowana została praca działających w tych służ- 
bach ogniw partyjnych — grup i oddziałowych organizacji partyjnych. 
Zwiększono upartyjnienie tej grupy pracowniczej, co pozwoliło skutecz- 
niej oddziaływać na poziom i jakość pracy omawianych służb. 


W sumie można stwierdzić, że w wielu organizacjach partyjnych ugrun- 
towało się przekonanie, iż służby kontroli wewnętrznej i ochrony mienia, 
choć nie są zaliczane do grupy pracowników bezpośrednio produkcyjnych, 
to jednak mają do spełnienia bardzo istotną rolę w systemie funkcjono- 
wania fabryki i co za tym idzie — poddane być muszą intensywnemu od- 
działywaniu partyjnemu. Przezwyciężona została w zakładowych organi- 
zacjach partyjnych swojego rodzaju niechęć do zajmowania się tymi za- 
gadnieniami. Na trwałe, jak się wydaje, zmieniło się nastawienie do apa- 
ratu kontroli wewnętrznej i służb ochrony mienia. W rezultacie można 
dziś odnotować wyraźny postęp w ich funkcjonowaniu i działalności w 
wielu kluczowych zakładach pracy, np.: w Fabryce Samochodów Osobo- 
wych, Polskich Zakładach Optycznych, Fabryce Wyrobów Precyzyjnych 
im. Świerczewskiego, Zakładach Mechanicznych im. Nowotki, w których 
organizacje partyjne postawiły swą pracę z tymi służbami na szczególnie 
wysokim poziomie. 
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W obecnej sytuacji sprawą szczególnej wagi stało się upowszechnienie 
we wszystkich środowiskach wypracowanych w kiuczowych zakładach 
metod pracy partyjnej z tymi służbami, przede wszystkim przeniesienie 
tych doświadczeń do organizacji partyjnych w sierze handlu i usług, tran- 
sportu, gospodarki miejskiej, a więc wszędzie tam, gdzie postęp w rugo- 
waniu nieuczciwych procederów jest niezadowalający, gdzie nadal spo- 
łeczna gospodarka ponosi z tego tytułu poważne straty. Skala problemu 
jest na tyle duża, że nie można pozwolić na jego niedocenianie. Szacuje się 
bowiem, że straty poniesione tylko z tytułu kradzieży mienia społecznego, 
bądź bezmyślnego wandalizmu, wynoszą w skali roku np. w województwie 
stołecznym warszawskim blisko 65 mln zł. Sądzić można, chociażby na 
podstawie doniesień prasowych, że zjawisko to występuje z jednakowym 
natężeniem również w innych regionach. 

Konieczne jest także ściślejsze współdziałanie zakładowych ogniw 
i instancji partyjnych z organami kontroli zewnętrznej. Z jednej bowiem 
strony ustalenia organów kontroli zawodowej są doskonałym i wiarygod- 
nym źródłem informacji dla ogniw partii o brakach i niedomaganiach w go- 
spodarowaniu społecznym majątkiem, z drugiej zaś — partyjna ocena go- 
spodarki w dziedzinach będących przedmiotem analiz organów kontroli 
ułatwić może ukierunkowanie ich prac. Wszystko to sprzyjać może zespo- 
leniu wysiłków służących usuwaniu źródeł niegospodarności, marnotraw- 
stwa, eliminowaniu innych niekorzystnych zjawisk w tym zakresie. 

W niektórych zakładach ustalono organizacyjno-merytoryczne zasady 
tego współdziałania. Między innymi na posiedzeniach komitetów zakłado- 
wych, a w uzasadnionych przypadkach również na zebraniach podstawo- 
wych organizacji partyjnych, oceniane są wyniki kontroli przeprowadzo- 
nych przez wyspecjalizowane organa kontroli zewnętrznej. Kierownictwa 
partyjnych organizacji aktywnie uczestniczą w naradach pokontrolnych, 
analizują zalecenia organów kontroli, na bieżąco oceniają też ich wdraża- 
nie. Komitety zakładowe PZPR rozpatrują wyniki kontroli w aspekcie od- 
powiedzialności partyjnej członków partii za stwierdzone nieprawidło- 
WOŚCI. 

W ostatnim okresie zrodziła się inicjatywa tworzenia w zakładach pracy 
zespołów kontroli społecznej. Inicjatywie tej Komitet Warszawski PZPR 
udzielił swego poparcia polityczno-organizacyjnego. W skład tych zespołów 
wchodzić będą partyjni i bezpartvjni aktywiści, których zadaniem będzie 
przeprowadzenie kontroli gospodarowania majątkiem społecznym pod fa- 
chowym nadzorem organów kontroli zawodowej. Polityczne kierownictwo 
nad ich działalnością będą sprawować zakładowe instancje i podstawowe 
ogniwa naszej partii. Pozwoli to — naszym zdaniem — nasilić działania 
mające na celu odpowiednio wczesne rozpoznawanie 1 skuteczne zwalczanie 
zorganizowanych i nie zorganizowanych form kradzieży mienia, niedosta- 
tecznego zabezpieczenia majątku, niedbalstwa i marnotrawstwa. 
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Oczywiście dużym i niczym nie uzasadnionym uproszczeniem byłoby dos 
strzeganie w pracy na rzecz podnoszenia poziomu gospodarowania i kształ= 
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towania prawidłowego nastawienia ludzi do społecznej własności jedynie 
działalności polityczno-organizatorskiej. Są to zagadnienia bardzo złożone, 
zatem działanie w jednej płaszczyźnie na ogół nie przynosi zadowalających 
ciektów. Praca ideowo-wychowawcza i organizatorska może być poważ- 
nym wsparciem, jeśli w parze z tym uruchamia się skuteczne instrumen- 
ty ekonomiczne, doskonali system zarządzania i organizacji pracy. Pozy- 
tywnym tego przykładem jest wprowadzony obecnie system WOG, w któ- 
rym podjęto próbę optymalnego skojarzenia interesów społeczeństwa, ko- 
lektywów przedsiębiorstw oraz poszczególnych pracowników w osiąganiu 
wysokich końcowych rezultatów gospodarowania, przeorientowanie całego 
mechanizmu gospodarczego głównie na intensywne czynniki rozwoju go- 
spodarki. Wiąże się z tym potrzeba rozszerzenia samodzielności podstawo- 
wych ogniw rozrachunku gospodarczego i udostępnienie im niezbędnych 
do tego środków, w tym przede wszystkim długofalowych, normatywnych 
wskażników w kształtowaniu funduszu płac, funduszu materialnego pobu- 
dzania i innych funduszy. Innymi słowy w systemie WOG ekonomiczne 
konsekwencje gospodarności są silnie odczuwane przez załogę i jej poszcze- 
gólnych członków. Można zatem spodziewać się od pracowników bardziej 
gospodarskiego traktowania oddanych do ich dyspozycji środków i narzę- 
dzi pracy. 

Coraz powszechniejsze przechodzenie przedsiębiorstw na nowy system 
ekonomicznego rozrachunku oraz wzbogacenie form i metod pracy ideowo- 
-wychowawczej stanowi przesłankę, że systematycznie ulegać będzie 
zmniejszeniu ów margines negatywnych zjawisk w sferze gospodarowania 
społeczną własnością. Co też sprzyjać będzie, mówiąc najogólniej, realiza- 
cji polityki partii, określonych w niej zamierzeń rozwojowych. 


Teiexomunikacja w doskona!aniu 
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Istotnym warunkiem podnoszenia efektywności metod zarządzania jest 
Sprawność procesów informacyjnych. Fakt ten zasługuje na szczególne pod- 
kreślenie wobec znacznego rozwoju sił wytwórczych i konieczności dosko- 
nalenia metod zarządzania, jak również potrzeby przegrupowania środków 
w gospodarce w celu dalszego szybkiego je] rozwoju i zaspokajania rosną- 
cych potrzeb społecznych. Nie ulega wątpliwości, że powodzenie w reali- 
zacji tych celów zależeć będzie w dużej mierze od sprawności procesów 
zarządzania, zwłaszcza obecnie, kiedy trzeba przegrupowywać środki, pre- 
cyzyjnie synchronizować wiele elementów życia gospodarczego i różno- 
rodnych dziedzin, aby uzyskać w ostatecznym efekcie zakładane wyniki 
rozwoju społeczno-gospodarczego. 


Sprawne zarządzanie jest konieczne zawsze, nie tylko w okresach napięć 
| przegrupowań, chociaż wtedy jego znaczenie występuje ze szczególną 
ostrością. Sprawne zarządzanie to synonim dobrego gospodarowania, to 
warunek osiągnięcia wysokiej stopy życiowej i dobrobytu. Dlatego też każ- 
dv czynnik wspomagający proces zarządzania powinien być wysoko ce- 
niony, a każde działanie usprawniające ten proces należałoby preferować, 
traktować jako efektywny element rozwoju. 

Czynnikiem, który w zdecydowany sposób wpływa na efektywność me- 
tod zarządzania jest sprawność procesów informacyjnych. Ich podstawową 
bazą techniczną w kraju jest telekomunikacja i jej techniczno-organiza- 
cyjny wvraz — sieć telekomunikacyjna państwa. Realizacja manewru go- 
spodarczego wymaga i w tej dziedzinie określonych posunięć i działań. 
Telekomunikacja uczestniczy bowiem bezpośrednio w doskonaleniu zarzą- 
dzania i w realizacji przeprowadzanego manewru. 

W problematyce ścisłych uzależnień sprawności zarządzania od przepły- 
wów informacji i od telekomunikacji występują tak ważne grupy zagad- 
nień. jak: sposób komunikowania się ludzi z sobą, środki techniczne prze- 
kazywania i przetwarzania informacji, organizacyjne relacje komunikowa- 
nia się oraz efektywność funkcjonowania systemu komunikowania się obej- 
mującego samoistne układy techniczne i organizacyjne. 

Sposoby komunikowania się ludzi między sobą obejmują problemy ling- 
wistyczne, oddziaływań osobistych, przeprowadzania zebrań i dyskusji itp. 
W tej grupie zagadnień niezmiernie ważną rolę odgrywają odpowiednie 
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techniki np. telekonferencyjne, dyspozytorskie, komunikacji wewnątrzza- 
kładowej itp. Rozwiązywanie tych problemów w naszym kraju napotyka 
poważne trudności na skutek braku produkcji odpowiednich urządzeń. 

Do środków przenoszenia informacji należą zarówno elektroniczne urzą- 
dzenia transmisyjne, jak również wszelkie „pozaludzkie” nośniki, np. pi- 
sma, taśmy perforowane, taśmy magnetyczne, mikrofilmy itp. Tak więc 
w zarządzaniu łącznie ze środkami telekomunikacyjnymi konieczne jest 
współdziałanie innych środków przenoszenia informacji. Komunikowanie 
się w sensie relacji organizacyjnych obejmuje wymianę informacji pomię- 
dzy jednostkami organizacyjnymi, a więc informacji będącej odbiciem ce- 
lów działania różnych instytucji. Sprawy te obejmują szeroki zakres pro- 
blemów z zakresu socjologii, psychologii, formalnych i nieformalnych 
aspektów organizacji. Systemy komunikowania się wymagają powiąza- 
nia aspektów technicznych 1 psychologicznych w jeden sprawnie funkcjo- 
nujący układ transmisyjno-przetworzeniowy. Odpowiednie rozwiązania 
oparte są o cybernetyczne podejście, o teorię systemów i teorię informacji. 

Współczesna telekomunikacja, to przede wszystkim technika wykorzy- 
stania sygnałów elektrycznych w celu przesyłania na odległość wiadomości 
oraz komunikowania się między sobą ludzi, podmiotów i obiektów wystę- 
pujących jako elementy określonej organizacji, jako „część” określonej 
struktury społecznej i gospodarczej. Można więc bez przesady stwierdzić, 
że podstawowym warunkiem funkcjonowania mechanizmów zarządzania 
są procesy informacyjne, wiążące poszczególne części struktury organiza- 
cyjnej w jednolicie funkcjonującą całość. 

Mimo oczywistości faktu, że sprawa zarządzania, to sprawne relacje in- 
formacyjne, sprawna technika zbierania i przekazywania informacji, wła- 
ściwe konstruowanie i przetwarzanie tych informacji, wielu teoretyków 
i praktyków zarządzania zapomina o tym, że każda ich koncepcja musi się 
załamać, jeśli nie uwzględnia środków komunikowania się poszczególnych 
elementów struktury organizacyjnej. Odnosi się to zarówno do ogólnych 
układów organizacyjnych, jak i do realizacji zadań szczegółowych. Jeżeli 
np. chcemy rozwiązywać problem oszczędnej gospodarki materiałowej i w 
związku z tym tak kierować procesami zaopatrzenia, aby nie dopuścić da 
nadmiernych zapasów, aby dostawy materiałów były zharmonizowane z to- 
kiem produkcji, a magazyny nie były miejscem długotrwałego składowa- 
nia, lecz punktem dyspozycji w zakresie rozdziału materiałów na stano- 
wiska pracy, to problem ten sprowadza się głównie do zorganizowania od- 
powiedniego systemu informacyjnego umożliwiającego podejmowanie ope- 
ratywnych decyzji dystrybucyjno-komutacyjnych. Tego samego rodzaju 
zależności od sprawnego systemu informacyjnego występują także przy 
rozwiązywaniu problemów kooperacji przemysłowej. 


Im bardziej rozległa i zróżnicowana w swych funkcjach jest organizacja, 
tym bardziej rośnie rola procesów informacyjnych. Występujące w orga- 
nizacji układy wzajemnych oddziaływań ludzi i obiektów realizowane są za 
pośrednictwem informacji. Podstawowe relacje wiążące „części” określonej 
struktury organizacyjnej w całość są właśnie relacjami informacyjnymi. 


W skali całego kraju problem dobrego funkcjonowania środków informa- 
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cyjnych decyduje nie tylko o tym, jak sprawnie zarządzamy gospodarką, 
ale także jak funkcjonują odpowiednie instytucje społeczne z rodziną 
włącznie. Jeśli np. zastanowimy się, jak „funkcjonuje” np. rodzina posia- 
dająca telefon, która musi się kontaktować z różnymi instytucjami i z in- 
nymi rodzinami, musi korzystać z usług, informacji itd., to dojdziemy do 
wniosku, że funkcjonuje ona znacznie sprawniej, a w układzie ogólnym 
stanowi ona ogniwo bardziej wydajne (mniej obciąża np. środki komunika- 
cji, mniej absorbuje urzędy, szybciej wypełnia swe ogólnospołeczne obo- 
wiązki itd.), niż rodzina tego telefonu nie posiadająca. Rodzina pozbawiona 
telefonu po wieloletnim jego posiadaniu przeżywa określony organizacyjny 
kryzys. 

Odnosząc znaczenie telekomunikacji do kierowania ogólnym systemem 
społeczno-gospodarczym kraju, trzeba pamiętać nie tylko o takich komór- 
kach tego systemu, jak wielkie organizacje gospodarcze i całe branże, lecz 
także i o gospodarstwie domowym. 


* 


Postawmy sobie teraz pytania. Czy na obecnym etapie naszego 
rozwoju jesteśmy w stanie zaspokoić potrzeby w zakresie techniki infor- 
macyjnej dla celów sprawnego zarządzania, czy też nie mamy na to środ- 
ków? Jak wykorzystywane są dotychczasowe techniczne możliwości i urzą- 
dzenia służące procesom informacyjnym? 

Dokonajmy krótkiego przeglądu sytuacji w tych dziedzinach. Otóż w ad- 
ministracji funkcjonują dwa telekomunikacyjne układy środków informa- 
cji telefonicznej: tzw. układ rządowy obejmujący najwyższe organa wła- 
dzy do województw włącznie i szeroki układ publiczny używany przez 
niższe instancje administracji. Pierwszy układ ze zrozumiałych względów 
musi działać i działa sprawnie. Drugi układ pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia głównie na skutek niedostatecznego rozwoju publicznej sieci te- 
lefonicznej. 

Niezależnie od telefonów administracja państwowa i gospodarcza korzy- 
sta z sieci i stacji teleksowych. Oczywiście, szczególnie w relacjach gmina 
— województwo teleks odgrywać powinien podstawową rolę, pod wa- 
runkiem odpowiedniej organizacji jego wykorzystania. Ministerstwo Łącz- 
ności proponuje dla tych relacji system PIAST (przesyłanie informacji 
administracyjnych systemem teleksowym), który stanowi właściwie odpo- 
wiedni dla tych relacji „regulamin ruchu wiadomości”. 

Możliwości telefonu i teleksu pokrywają (pod warunkiem ich dostępno- 
ści) zasadnicze potrzeby administracji w zakresie operatywnego zarządza- 
nia. Szerokie wykorzystywanie techniki komputerowej w tym układzie jest 
obecnie przedwczesne (poza bankiem danych dla celów strategiczno-plani- 
stycznych). Zarówno telefonia, jak i technika teleksowa są jeszcze niedo- 
statecznie rozwinięte i istnieje pilna potrzeba ich rozwoju. Zachodzi także 
potrzeba rozwijania stałych i ruchomych systemów radiokomunikacyj- 
nvch. Systemy te znajdują się w stadium organizacji. 

W produkcji, szczególnie w zakresie gospodarki materiałowej i koope- 
racji występuje niedostatek odpowiednich systemów informacyjnych. 
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Zakłady pracy starają się zwykle organizować przede wszystkim wew- 
nętrzną sieć telefoniczną, większe przedsiębiorstwa instalują komputery 
dla celów sterowania technologicznego. a zjednoczenia dia przetwarzania 
danych wskaźnikowych. Natomiast jeszcze zbyt rzadko wykorzystuje się 
technikę przetwarzania informacji dla oceratywnego sterowania przepły- 
wem materiałów i procesów kooperacji w układzie międzyzakładowym. 
Najczęściej komputery nie są dostosowane do współpracy z siecią teleko- 
munikacyjną, a dane do nich dostarcza się często pocztą. 


Zasadniczy zwrot w tej dziedzinie powinien pójść w dwóch kierunkach: 
wykorzystania sieci teleksowej i programowych stacji końcowych (tzw. sy- 
stem BIST — opracowany przez resort łączności) oraz wyposażenia kom- 
puterów w adaptery telekomunikacyjne umożliwiające bezpośrednie czer- 
panie danych bądź z łączy teleksowych, bądź z łączy transmisji danych or- 
ganizowanych w sieci telefonicznej powszechnego użytku (dzierżawionych 
lub komutowanych). Rolnictwo może być obsługiwane przy wykorzystaniu 
sieci teleksowej (np. przy pomocy systemu PIAST), a także za pośrednic- 
twem radiokomunikacji ruchomej. 


Wielką pomocą w gospodarowaniu na wsi jest także telefon w domu rol- 
nika. Ale bardzo mała liczba telefonów na wsi (zwykle jeden telefon u soł- 
tysa) nie pozwala na szersze usprawnienie organizacji pracy rolników 
zgodnie ze współczesnymi kryteriami organizacji życia społecznego. W 
okresach żniw w publicznej sieci telefonicznej wprowadza się priorytety 
rozmów dla rolnictwa na hasło „żniwa. W tej dziedzinie zastosowanie 
komputerów i transmisji danych dla celów operatywnego zarządzania po- 
winno następować dopiero po wyczerpaniu możliwości rozwoju klasycz- 
nych i łatwo dostępnych środków łączności, jakimi są telefon i teleks. Pla- 
nistyczno-statystyczne aspekty zarządzania rolnictwem są już wspomagane 
techniką przetworzeniową, ale dotyczy to tylko najwyższych szczebli. Dą- 
żenie, jak niektórzy sugerują, do instalowania komputerów w każdej gmi- 
nie wydaje się być, przy obecnym stanie techniczno-organizacyjnym urzę- 
dów gminnych, co najmniej przedwczesne. 

W sferze usług, środki łączności nie są wykorzystywane właściwie, nie ma 
też jak dotychczas koncepcji zorganizowanego ich tam wykorzystania. Wy- 
stępują tu tylko możliwości telefonicznego kontaktu klienta i usługodawcy 
w tych rzadkich przypadkach, gdy obie strony mają telefony. Należałoby 
więc zastosować priorytet w instalowaniu telefonów dla sfery usług. Ale 
nawet po ich wprowadzeniu „systemowe” wykorzystanie łączności dla sfe- 
ry usług pozostanie sprawą otwartą. 


Podobny problem występuje w handlu. I tu szerokie zastosowanie ukła- 
dów stacji teleksowych, programowanych stacji węzłowych z odpowiednim 
„regulaminem” ruchu wiadomości może znakomicie rozwiązywać niektóre 
problemy dystrybucji, skupu, analizy rynku itp. Szczególnie na obecnym 
etapie naszego rozwoju i sytuacji na rynku warto by pokusić się o opraco- 
wanie i zastosowanie takich systemów, co nie wymagałoby zbyt dużych 
nakładów inwestycyjnych. 

W kraju istnieją pewne instytucje, które są dość dobrze wyposażone 
w środki łączności dla celów sterowania organizacją pracy i zarządzaniem. 
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Należy do nich np. kolej, przedsiębiorstwa energetyczne, a także górnictwo. 
Ponadto niektóre większe zakłady pracy posiadają silnie rozbudowane sieci 
wewnętrzne i zakładowe centrale telefoniczne. Środki te w stosunku do 
sieci publicznej i do ich możliwości są jednak często tylko częściowo wyko- 
rzystane. 

Stosunkowo najgorzej przedstawia się sytuacja w dziedzinie środków 
informacyjnych na użytek prywatny obywateli. Telefony domowe posiada 
mniej niż jedna dziesiąta wszystkich gospodarstw domowych. Do 1980 r. 
sytuacja w tej dziedzinie ulegnie pewnej poprawie, gdyż zgodnie z obecnym 
planem pięcioletnim w latach 1971—1980 zainstalowane zostanie 500 tys. 
nowych telefonów. Potrzeby w tej dziedzinie są jednak daleko większe. 

Warto też widzieć następujący aspekt sprawy rozwoju środków łączności 
na użytek prywatny obywateli. Otóż rodzina posiadająca telefon wydaje 
rocznie na usługi telekomunikacyjne kwotę większą od jednej średniej 
pensji w Polsce. Czyli telefon prywatny ,produkuje” określone wartości 
rynkowe, nie absorbując w czasie jego eksploatacji ani materiałów, ani 
siły roboczej. 


* 


Jak widać z krótkiego przeglądu stanu wykorzystania środków informa- 
cyjnych w różnych dziedzinach życia — najważniejszym środkiem, środ- 
kiem prostym i efektywnym jest nadal telefon i teleks, przy czym teleks 
może odegrać niesłychanie istotną rolę w usprawnieniu zarządzania. Tech- 
nika ta jest jednak z jednej strony przez niektórych ludzi kompletnie lek- 
ceważona, a z drugiej strony — nie wykorzystywana. 

Bardzo obiecujący jest mariaż teleksu z minikomputerem, który stwa- 
rza możliwości, bez wielkich inwestycji, zorganizowania wielu małych sy- 
stemów teleksowo-informatycznych do operatywnego zarządzania w han- 
dlu, przemyśle, rolnictwie (skup), administracji itd. Systemy te umożliwiają 
operatywną „diagnozę” przed codzienną decyzją, a jednocześnie zbieranie 
w sposób zorganizowany danych do przetwarzania w centrach informatycz- 
nych, służących celom strategii gospodarczej i planowania. 

Reprezentantem tego stosunkowo szybkiego, niedrogiego i prostego w 
użytkowaniu, a jednocześnie nowoczesnego i powszechnego sposobu zinfor- 
matyzowania gospodarki i administracji jest wspomniany już system BIST. 
Ale mogą też powstać różne jego odmiany, zapewniające kojarzenie tech- 
niki zbierania danych i prostego ich przetwarzania dostosowanego m. in. 
do operatywnych potrzeb kierownika przestrzennie rozległej instytucji. 
Jest to tym bardziej cenne, że mogą one powstać w oparciu o istniejącą 
w Polsce zauiomatyzowaną sieć teleksową. Co najwyżej trzeba by było 
dokonać pewnej rozbudowy central telegraficznych, ale jest to nieduży 
problem inwestycyjny. 

Procesy informacyjne w zarządzaniu składają się z dwu składowych: 
z przepływów i przetwarzania informacji. Przepływy informacji związane 
Ściśle z relacjami natury organizacyjnej przebiegają w czasie i przestrzeni 
za pośrednictwem różnorodnych urządzeń elektronicznych. Roli i funkcji 
przepływu informacji na odległość nie można we współczesnym układzie 


92 


Telekomunikacja w doskonaleniu zarządzania gospodarką 


stosunków cywilizacyjnych zastąpić żadną ludzką formą pracy. Istnieje 
co prawda instytucja gońców, ale ich rola jest bardzo lokalna i nie tędy 
przecież prowadzi droga do rozwiązywania przepływu informacji we 
współczesnym życiu społeczno-gospodarczym 

Przetwarzanie informacji jest właściwością ludzkiego rozumu. Od nie- 
dawna rozum wspomagają komputery, ale go nie zastępują, gdyż nawet 
najbardziej uniwersalny komputer z głupca nie uczyni mądrego. A i sam 
komputer musi być cedpowiednio zaprogramowany przez odpowiednio 
wykwalifikowanego człowieka. Komputery zresztą wykonują w zasadzie 
w większości wypadków robotę „porządkującą , a ostateczne wnioski i tak 
musi wyciągnąć człowiek. Komputer dostarcza tylko odpowiednio przygo- 
towane pod .,.dyktando'' myślenia ludzkiego układy danych. 

Funkcje zarządzania mogą być realizowane nawet obecnie bez kompu- 
tera, ale nie mogą być realizowane bez wykorzystania techniki przekazy- 
wania informacji — bez telekomunikacji. Ale o tej prostej prawdzie często 
się zapomina, o czym świadczy m. in. stan wykorzystania komputerów 
w kraju, dysproporcja pomiędzy możliwościami zbierania i przesyłania 
danych oraz ich przetwarzania. Nie usprawnia to zarządzania, ale „zamra- 
ża” określone środki, które — przeznaczone na technikę przepływu infor- 
macji — mogłyby przynieść o wiele większe korzyści gospodarcze i spo- 
łeczne w ramach tej samej puli środków, jaka w kraju przeznaczona jest 
na rozwój wszelkich środków informacyjnych. 

W wielu przypadkach obserwuje się rozproszenie środków przezna- 
czonych na ten cel, zakupywanie za dewizy przez różne instytucje sprzętu, 
który nie składa się na jednolity ..park” urządzeń, jaki musi bvć stosowanw 
w jednolitym systemie łączności. Jednocześnie na skutek nieprzygotowania 
organizacyjnego sprzęt ten nie zawsze może być wykorzystany zgodnie z 
przeznaczeniem. | 

Dążenie do zorganizowania jednej i jednolitej bazy technicznej (w sensie 
eksploatacyjnym a także produkcyjnym) dla wszystkich procesów informa- 
cyjnych jest tendencją w pełni uzasadnioną zarówno z punktu widzenia 
organizacyjnego, jak i ekonomicznego. Tym bardziej że coraz mocniej dają 
o sobie znać potrzeby konserwacji i napraw, a także planowania rozwoju, 
przygotowania i wdrażania nowych „,generacji” urządzeń informacyjnvch 
o coraz szerszych możliwościach i, co najważniejsze, coraz tańszych. Po- 
trzebna jest jednak jednolita polityka techniczna, technologiczna i ekono- 
miczna w tej dziedzinie. 

We współczesnej technice przekazywania i przetwarzania informacji (do 
której właściwie dobrze pasuje stara wysłużona nazwa „telekomunikacja”) 
w grę wchodzi tecanika .,xomunixowania się” człowieka z człowiekiem, 
maszyny z maszyną i maszyny z człowiekiem. W technice komunikowania 
się chodzi nie tylko o przesłanie, ale i przyjęcie oraz zrozumienie informa- 
cji, czyli o ich przetworzenie. W takim układzie telekomunikacja staje się 
techniką organizującą: przesyłanie informacji na odległość, ruch wiadomo- 
ści na „drogach przesyłania” oraz porządkowanie informacji na żadanie 
klienta dla celów zarządzania, informowania itp. 

Telekomunikacja w Polsce pełni już wszystkie te funkcje, wykorzy- 
stując: 1) elektroniczne maszyny w svstemach transmisyjnych, 2) elektro- 
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niczne maszyny komutacyjne (elektroniczne centrale telefoniczne) dla or- 
ganizacji ruchu wiadomości oraz 3) elektroniczne maszyny do przetwarza- 
nia treści (komputery), które nie tylko biorą udział w sterowaniu procesa- 
mi eksploatacji telekomunikacyjnej, ale także wykonują niektóre usługi 
informatyczne dla klientów. Te trzy rodzaje maszyn elektronicznych pra- 
cują w jednolitym systemie, którego kręgosłupem” jest państwowa sieć 
telekomunikacyjna. Funkcjonowanie tej sieci umożliwia skorelowanie 
czynnika czasu i przestrzeni z problematyką zarządzania i kierowania. 

Obecnie z całą siłą wystąpiła konieczność dobrze zorganizowanego korzy- 
stania ze szczupłych jeszcze środków technicznych będących w powszech- 
nej dyspozycji. Dlatego też nie jest sprawą obojętną, jak instytucje wyko- 
rzystują posiadane urządzenia. jak korzystają np. z dzierżawionych łączy. 
Często są one bardzo mało wykorzystywane w ciągu doby, natomiast w 
sieci publicznej pracowałyby całą dobę bez przerwy. Trzeba też przeanali- 
zować, czy nie „za bogato” projektuje się wewnętrzne sieci telekomunika- 
cyjne w niektórych zakładach pracy, zużywając na ten cel tak deficytowe 
jeszcze kable i inne urządzenia. 

Na tle poruszonych problemów nasuwa się nieodparcie wniosek mówiący 
o tym, że w dziedzinie rozwoju, eksploatacji i wykorzystania środków łącz- 
ności dla celów zarządzania trzeba myśleć coraz bardziej systemowo 
z uwzględnianiem rachunku ekonomicznego obejmującego wszystkie wy- 
datki na wszelkie Środki informacyjne we wszystkich resortach i branżach, 
przeciwdziałając zbytniej dezintegracji technicznej bazy łączności i nie- 
proporcjonalności wydatków na rozwój poszczególnych jej kierunków. Na- 
leży też przeciwdziałać okazywanemu nieraz lekceważeniu i niedocenianiu 
roli łączności w procesach zarządzania i w życiu społecznym. Łączność wy-= 
maga obecnie również pewnego „,retuszu” organizacyjnego zarówno w re- 
lacjach zewnętrznych, jak i wewnętrznych. 


O roli i przygotowaniu nauczyciela 


CZESŁAW BANACH 


W Raporcie o stanie oświaty w PRL, podkreślając decydującą rolę, jaką 
spełnia nauczyciel w funkcjonowaniu systemu szkolnego, uznano, że: „„Pod- 
stawowym zatem warunkiem rozpoczęcia prac nad modernizacją systemu 
szkolnictwa w Polsce jest odpowiednie przygotowanie kadry nauczyciel- 
skiej do realizacji nowych zadań... Przyszły system kształcenia nauczycieli 
powinien ustalić, jakie muszą być cechy osobowości nauczyciela, jaki 
zukres jego wiedzy, jakie metody działania, jakie musi posiadać umiejęt- 
ności praktyczne i organizacyjne, jaką ma zajmować pozycję w społe- 
czeństwie.. trzeba zapewnić odpowiednie proporcje treści w wybranej 
dyscyplinie nauk pedagogicznych it pomocniczych oraz proporcje między 
przygotowaniem teoretycznym i praktycznym (1). 

Od roku akademickiego 1973/74 rozwijamy w Polsce nowy system 
kształcenia, dokształcania i doskonalenia nauczycieli. Zakłada on uzyska- 
nie przez większość nauczycieli pełnego wyższego wykształcenia na po- 
ziormie magisterskim oraz wykorzystanie bogatych form doskonalenia 
nauczycieli pracujących. Prace nad reformą szkolnictwa w PRL stały się 
przesłanką dalszej modernizacji, zakładającej jednolite programowo i or- 
ganizacyjnie przygotowanie kadr nauczycielskich dla potrzeb 10-letniej 
szkoły średniej. 

Nowy system kształcenia, dokształcania i doskonalenia nauczycieli 
uwzzlędnia dyrektywy VI i VII Zjazdu PZPR w sprawie zadań szkoły. 
Uchwała VII Zjazdu formułując zadania szkoły stwierdza, że: „powinna 
(ona) być podstawowym ogniwem jednolitego, socjalistycznego systemu 
nauczania t wychowania kształtującym ideowe i intelektualne walory 
młodego pokolenia oraz wpajającym mu umiejętność skutecznego działa- 
mia” (2). 


* 


Będąc czynnikiem dynamizowania rozwoju społeczno-gospodarczego 
i polityczno-kulturalnego, szkolnictwo powinno być mocno związane 
z prognozowaniem demograficznym, społecznym, naukowym, technicz- 
nym i ekonomicznym, powinno być otwarte na wszelkie przejawy żvcia 


(1) Raport o stanie oświaty w PRL. Warszawa 1973, PWN, str. 277—279. 

(2) Uchwała VII Zjazdu PZPR. O dalszy dynamiczny rozwój budownictwa socja- 
listycznego — o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu. Warszawa 195, 
KiW, str. 35. 
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i nadążać za tempem przemian. Oświata, będąc integralną częścią rzeczy- 
wistości społecznej i ekonomicznej, stanowi bowiem równocześnie o jej 
rozwoju. Rozwój społeczeństwa wymaga nieustającej odnowy oświaty. 

Oświata współczesna nie zaczyna się i nie kończy w szkole Człowiek 
zdobywa wiedzę i umiejętności w całym swym życiu, z różnych źródeł 
i instytucji. Intelektualne, społeczne, estetyczne i polityczne aspekty oso- 
bowości nie są tylko produktem szkolnictwa i nauczycieli. Istnieje więc 
ciagle potrzeba doskonalenia systemu szkolnictwa podyktowana zmien- 
nością warunków społeczno-ekonomicznych oraz koniecznością aktualiza- 
cji treści kształcenia i wychowania. Potrzebny jest duch innowacyjny 
w środowisku nauczycielskim. 

W Raporcie UNESCO pt. Uczyć się, aby być podkreśla się szczególną 
rolę nauczycieli w przeprowadzanych reformach oświatowych: „Przy 
konkretnym wprowadzaniu reformy powodzenie bądź niepowodzenie za- 
leży od postawy kadry nauczycielskiej '(3). 

Kierunki pracy szkoły i nauczyciela wyznaczane są przez kierunki 
i płaszczyzny działania młodzieży. Wyliczając je, tezy programowe VII 
Plenum KC podkreślają zarazem, że „na wszystkich tych płaszczyznach 
zadania młodzieży nie sprowadzają się tylko do opanowania dotychcza- 
sowego poziomu, lecz do jego dalszego podnoszenia” (4). 

Kształtowanie postaw i osobowości, wykrywanie oraz rozwijanie zdol- 
ności I umiejętności, to nierozłączne zadania szkoły. Autorzy wspomnia- 
nego Raportu UNESCO słusznie stwierdzają, że: „Główną osią pedagogicze 
nego kształcenia nauczycieli musi stać się wiedza o różnorodnych aspek- 
tach osobowości ludzkiej i ich poszanowanie (5). 

J. Legowicz zwrócił uwagę na specyfikę moralnej nauczycielskiej służby 
społecznej: „Nauczyciel jest jednym z tych członków społeczeństwa, którzy 
z racji swego zawodu stają się niejako ogólnoobywatelską własnością 
tw trudno wymiernym stopniu przynależą sami do siebie... Rzutuje to 
w siwoisty sposób na nauczyciela w podejmowaniu, kształtowaniu i wyko- 
nywaniu zawodu oraz na jego odnajdywanie się w społeczeństwie, na jego 
charakter, osobowość, postawy, na to, co mu bliskie i dalekie, na jego 
przeżycia i współżycie z ludźmi, na to wszystko, co stwarza specyfikę nau- 
czycielskiej kultury i nauczycielskiej moralności... 

(...) nauczycielska służba społeczna okazuje się również bardziej złożona 
i znacznie szerzej otwarta na sprawy ludzkie niźli sama realizacja obowią- 
zujacego programu nauczania... 

Nauczyciel jako funkcjonariusz państwowy działa jakby na dwóch z so- 
bą poziomo i pionowo spiętych płaszczyznach: na płaszczyźnie poziomu 
wymagań gospodarczych, społecznych i kulturowych i zarazem w pionie 
ma płaszczyźnie ludzkich wartości człowieka, jego postaw moralnych 
4 ideowych oraz jego modelu socjalistycznej osobowości... 

Specy'iką moralną nauczycielskiej służby społecznej jest więc nie tylko 
sposobienie młodego pokolenia do życia + przeżywania swojego człowie- 


(3) Uczyć się, aby być. Warszawa 1975, str. 334. 

(4) VII Plenum KC PZPR. Podstawowe dokumenty £ materiały. KiW 1975, stn 
95—96. 

(5) Uczyć się, aby być. Str. 179 


96 


O roli I przygotowaniu nauczyciela 


czego bycia, a sposobienie u młodych świadomości i poczucia socjalistycz- 
nego sensu i socjalistycznej jakości życia i jego przeżywania. To jest naj- 
ważniejszym celem i tej służby ideałem, jest dialektycznym sensem speł- 
niania się żawodu nauczycielskiego, jego społecznie i ideowo-moralnym 
trzonem ”...(6). 

Mówiąc o przebudowie szkolnictwa i upowszechnieniu wykształcenia 
średniego tezy programowe VII Plenum stwierdzają: „Kluczowym ogni- 
wem tego procesu powinna stać się reforma kształcenia nauczycieli, zmie- 
rzająca do zdobycia w ciągu dziesięciu—piętnastu lat przez zdecydowaną 
ich większość wyższego wykształcenia... Partia liczy na wzorową pracę 
kazdego nauczyciela, jego ideowość, poziom moralny i zawodowy, na przy- 
jazny, serdeczny stosunek do młodych i ich rodziców '(7). 

W świetle koncepcji edukacji ustawicznej osobowość nauczyciela socja- 
listycznego, zakres jego wiedzy i umiejętności zawodowych nabiera 
szczególnego znaczenia. Przyspieszony rozwój nauki i techniki sprawia, 
że nauczyciel musi być specjalistą z zakresu wiedzy, którą przekazuje ucz- 
niom w ramach nauczanego przedmiotu. Ale specjalizacja pociąga za sobą 
w zawodzie nauczycielskim również skutki negatywne dla procesu dy- 
daktyczno-wychowawczego szkoły. 


*k 


Rodzi się więc pytanie o znaczeniu zasadniczym: jak kształcić nauczycie- 
la, jak dokształcać go w trakcie wykonywania zawodu, aby posiadał wy- 
soką wiedzę specjalistyczną, kwalifikacje metodyczne i równocześnie był 
człowiekiem wszechstronnie rozwiniętym, o bogatej osobowości i wyso- 
kich umiejętnościach oddziaływania na poglądy i postawy wychowan- 
ków? Właściwa odpowiedź na to pytanie wymaga sprecyzowania modelu 
zawcdowo-ideowego nauczyciela (wiedza, umiejętności pedagogiczne, po- 
ziom ideowo-moralny, postawa ideowa, działanie, kultura ogólna). 

Uznając np. wyższe wykształcenie za konieczny warunek sprostania 
wymaganiom stawianym nauczycielowi przyszłej 10-letniej szkoły ogólno- 
kształcącej. wielu teoretyków i praktyków oświatowych podkreśla po- 
trzebę zapewnienia jego ciągłego rozwoju intelektualnego oraz doskona- 
lenia jego umiejętności adaptacji do różnych przyspieszeń: w nauce, tech- 
nice, w charakterze pracy, życiu społecznym, kulturze i sposobie życia. 

Niezależnie od tego, co w przyszłości wypracuje nauka w sprawie syl- 
wetki nauczyciela i zmian w jego funkcjach, już dziś przyjmuje się, 
że system przygotowania nauczycieli powinien być ciągły, mieć na celu 
wszechstronne kształcenie, doskonalenie i samodoskonalenie się nauczy- 
cieli. 

Przewodnią myślą reform oświatowych i systemów kształcenia, dokształ- 
caria i doskonalenia nauczycieli w krajach socjalistycznych staje się hasło: 
dopiero wszechstronnie wykształcony nauczyciel może kształcić i wycho- 
wywać wszechstronnie rozwinięte osobowości członków społeczeństwa so- 


(6) Legowicz J.: Specyfika moralna nauczycielskiej słuzby społecznej, Nauczy- 
ciel i Wychowanie 1966, nr 3, sir. 50—59. 
(7) VII Plenum KC PZPR. Podstawowe materiały i dokumenty. RiW 1973, str. 108. 
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cjalistycznego. Wypowiadając się na ten temat S. Krawcewicz eksponuje 
zaangażowanie ideowe i wysoką etykę zawodową nauczyciela wyrażającą 
się odpowiedzialnością za dziecko i przed dzieckiem(8), co należy rozumieć 
jako głęboko pojętą odpowiedzialność przed społeczeństwem. 

Niemniej ważną sprawą, mającą olbrzymi wpływ na model nauczyciela 

przyszłości ma nowe zrozumienie jakości procesu kształcenia. W. Okoń 
przedstawia je następująco: „Jakość nie sprowadza się wyłącznie do napeł- 
niania umysłu encyklopedycznymi wiadomościami, ani do rozwoju zdol- 
ności zapamiętywania gotowej wiedzy. Znacznie ważniejsze od tego jest 
rozwijanie zainteresowań poznawczych, samodzielnego myślenia i twór- 
czej postawy ogółu uczących się, aby zasadę uczenia się przez całe życie 
mogli oni realizować pod wpływem weunętrznych potrzeb, a nie zew- 
nętrznych nakazów. Istnieje więc kwestia, jak tę zasadę uczynić siłą 
przewodnią programów, podręczników oraz metod i form pracy dydaktycz- 
no-wychowawczej nowej szkoły”(9). 
" W innej pracy ten sam autor podejmuje problem treści kształcenia 
i metod pracy nauczycieli: „Jeśli chcemy w najbliższych latach dokonać 
rewolucji metodycznej, trzeba będzie: — radykalnie zmienić treść kształ- 
cenia i wychowania; — wyposażyć nauczycieli w skuteczne metody 
kształtowania osobowości uczniów; — opracować i upowszechniać narzę- 
dzia pomiaru efektywności pracy szkolnej... Najtrudniej będzie sprostać 
pierwszym dwu warunkom, jesteśmy bowiem do ich respektowania niezbyt 
przygotowani (10). 

Kon'eczność przemian organizacji i metod wychowania w szkole, które 
doprowadzą do szkoły otwartej, aktywnej, wieloprzymiotnikowej, dającej 
mozliwości odnoszenia dzieciom i młodzieży sukcesów, wymaga przede 
wszystkim nowoczesnych treści i metod przygotowania nauczycieli-wycho- 
wawców oraz doskonalenia czynności nauczyciela. 

Przedmiotowe przygotowanie nauczycieli powinno być mocno związane 
2 przygotowaniem pedagogiczno-psychologicznym. Przemiany roli spo- 
łecznej i zadań nauczyciela prowadzą bowiem do tego, że z głównego 
źródła wiedzy, wartości i ocen przekształca się on w organizatora procesu 
kształcenia, przewodnika młodzieży, prowadzącego przez świat nauki, 
techniki i gospodarki oraz przygotowującego do uczestnictwa w kulturze 
i życiu obywatelskim kraju. Jednvm z istotnych celów pracy nauczyciela 
jest pomoc wychowankom w ukształtowaniu ich planów życiowych. 

Na pytanie, co jest decydującym ogniwem w doskonaleniu oświaty, 
odpowiada J. Szczepański: ,...tym decydującym ogniwem jest nauczyciel 
i jego umiejętności pedagogiczne, jego kwalifikacje fachowe w zakresie 
przedmiotów, których naucza, i jego wola przodowania swoim wycho- 
wankom '(11). 


(8) Krawcewicz S.: Kształcenie i doskonalenie nauczycieli. Problemy i tendencje. 
Kiw, Warszawa 194, str. 34=30. » | 

(9) Okoń W.: Elementy dydaktyki szkoły wyższej, PWN, Warszawa 1971, str. 39. 

(10) Okoń W.: Nauczanie problemowe we wsnółczesnej szkole. Warszawa 1975, 

WSiP, str. 330—331. | 

(11) Szczepański J.: Rzecz o nauczycielach w wychowującym społeczeństwie 
socjalistycznym. Warszawa 1975, PIW, str. 13. As 
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Życie szkolne musi być podobne do rzeczywistego, bo szkołą dziś jest 
wiele organizacji oraz instytucji kształcących i wychowujących. Nauczy- 
ciel powinien być wyposażony w umiejętności współdziałania z instytucja- 
mi pozaszkolnymi i ich organizowania. Jest to jedyna droga zapewnienia 
warunków wszechstronnego rozwoju osobowości młodych oraz możliwości 
integrowania różnorodnych oddziaływań wychowawczych. 

O szczególnych obowiązkach nauczycieli mówi referat III Plenum KC 
PZPR: „Nauczyciel to pierwszy budowniczy autorytetu państwa w świado- 
mości dzieci i młodzieży, główny wychowauca w duchu ideałów, przyświe- 
cających naszemu społeczeństwu (12). | 

Szkoła powinna stawać się jeszcze żywotniejszą instytucją społeczną, 
zapewniającą wielostronne współdziałanie wychowania szkolnego z rodzin- 
nym kształceniem i wychowaniem równoległym oraz całą polityką socjalną 
państwa. | | 

W osobowości człowieka ważne miejsce zajmuje stosunek do społeczno- 
-politycznych zjawisk współczesności, socjalistyczna kultura polityczna 
wyrażająca się m.in. w stosunku do państwa — jako instrumentu realiza- 
cji politycznych i społeczno-gospodarczych zadań społeczeństwa. Te cechy 
nauczyciela są niezbędne. To one stanowią o efektywności jego pracy, 
skutecznym kształtowaniu osobowości. Jej najważniejszą komponentą 
jest świadomość, a najważniejszym przejawem i sprawdzianem — postawa 
człowieka. 

Socjalizm jest rzeczywistością społeczną i równocześnie ideałem — pro- 
gramem do urzeczywistnienia. Dlatego społeczeństwo socjalistyczne stawia 
coraz wyższe wymagania dorastającym pokoleniom. | 


* 


_ Refleksja naukowa i badania nad zawodem nauczyciela mają już długą 
tradycję. Obecnie zajmują one coraz ważniejsze miejsce w systemie nauk 
pedagogicznych, dotycząc przede wszystkim takich kwestii, jak: kierunki 
zmian roli i pozycji społecznej nauczyciela, problemy jego kształcenia, 
doskonalenia i samokształcenia, zasady i kryteria doboru do zawodu, 
osobowość nauczyciela, warunki życia i pracy nauczyciela, powiązanie 
nauczyciela ze społeczeństwem, kulturotwórcza rola nauczycieli, system 
kontroli i oceniania nauczycieli, rola nadzoru pedagogicznego, problemy 
interpersonalne w relacji nauczyciel — uczeń, nauczyciel — nauczyciel, 
nauczyciel — rodzice, nauczyciel — dyrektor, badania historyczne, porów- 
nawcze i projektująco-prognostyczne. 

Badania pedeutologiczne w okresie ostatnich kilkunastu lat charaktery- 
zuje duże bogactwo i różnorodność problematyki. Jest to wynikiem 
opracowania w wielu krajach socjalistycznych wieloletnich planów badań 
> systemami oświaty, w tym nad problematyką zawodu nauczyciel- 
skiego. 


(12) O pogłębienie patriotycznej jedności narodu, o umacnianie państwa i rozwój 
demokracji socjalistycznej. Referat Biura Politycznego KC PZPR wygłoszony przez 
tow. Edwarda Gierka. Nowe Drogi 1976, nr 3, str. 23. 
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Szczególnie cenne są badania projektujące i prognostyczne. Do szczegól- 
nie ważnych należy tu zaliczyć: planowanie zapotrzebowania na kadry 
nauczycielskie i wychowawców, kryteria i zasady doboru do zawodu, 
niodel systemu kształcenia, dokształcania, doskonalenia i samokształcenia. 
nauczycieli, określenie funkcji inspiratorskich i wychowawczych nau- 
czycieli — jako krzewicieli socjalistycznego systemu wartości i socjali- 
stycznego sposobu życia. Szczególnie ważnym zagadnieniem dla praktyki 
szkolnej jest opracowanie modelu nauczyciela przyszłości i ewolucji jego 
roli w związku z modernizacją systemów oświatowych, rozszerzeniem się 
roli cświaty równoległej i ustawicznej oraz przeobrażeniami w nauce, eko- 
nomiice, życiu społecznym i w modelach konsumpcji. 


„hlodel nauczyciela przyszłości — stwierdza J. Wołczyk — wyznaczony 
będzie przez trzy kategorie: zawód, pracę, osobowość, a zatem pożądane 
są tu trzy drogi rozwojowe: poznanie (wiedza, sposób myślenia), system 
wartości (obowiązujący w społeczeństwie i zaaprobowany przez wycho- 
wawcę) oraz dyspozycje i umiejętności praktyczne (umiejętności organiza- 
cyjne, umiejętności posługiwania się technicznymi środkami itp.). Przesła- 
nek dla postulowanego wzorca nauczyciela należy poszukiwać przede 
wszystkim w specyfice wymagań, jakie stawia szkoła jako nowy typ 
środowiska wychowawczego. 

Coraz szerzej aprobowana jest teza, że funkcja nauczyciela w dziedzi- 
nie przekazywania informacji ulegnie ograniczeniu na rzecz organizowania 
procesu samodzielnego stawiania, poznawania i rozwiązywania problemów 
przez uczniów. Nauczyciel będzie więc musiał posiąść nowe umiejętności 
— sterowania procesem samodzielnej pracy uczniów, kształcenia umiejęt- 
ności stawiania problemów, sposobów ich rozwiązywania w oparciu o róż- 
ne źródła informacji (13). 

Wymieniona wyżej wielotematyczna problematyka badań nad zawodem 
nauczyciela wymaga uczestnictwa w nich różnych specjalistów: pedago- 
gów, psychologów, filozofów, socjologów, etyków, teoretyków kultury, 
ekonomistów. Jest to nowe podejście do badań, które rcalizuje się już 
obecnie. Pozwoli ono przezwyciężyć dysproporcje między obecnym sta- 
nem wiedzy a potrzebami i oczekiwaniami praktyki oraz ułatwi podej- 
mowanie ważnych decyzji oświatowych. 

„Badania nad zawodem nauczyciela — stwierdza S. Krawcewicz — ma- 
ją i inny użyteczny aspekt. Stanowią one wprost niezbędny element świa- 
domości zawodowej nauczyciela, Jeżeli nauczyciel wie, kim jest na tle ocze- 
kiwań ti zadań, jakimi dysponuje możliwościami spełnienia swojej roli, 
można przypuszczać, iż wie, do czego ma zmierzać, jak ma doskonalić swo- 
ja pracę it osobowość, kun ma być. Jest to problem ważny przede wszyst- 
kim dlatego, że praca nauczyciela charakteryzuje się wysokim stopniem 
samodzielności. Ten wysoki stopień autonomii nauczyciela powoduje, iż 

zynnikiem decydującym o efektach pracy jest jego świadomość, jego 
aviedza i umiejętności, motywacja, osobowość, przekonania, akceptowane 
acarteści, świadomość własnej roli i zadań. Trzeba w tym miejscu podkreś- 


(13) Wołczyk J.: Roła nauczyciela w kształtowaniu socjalistycznego systemu war” 
tości w szkole i w środowisku życia młodzieży. Głos Nauczycielski 1977, nr 30. str. 7, 
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lić istotne znaczenie włączania elementów wiedzy pedeutologicznej do 
nauczycielskiej edukacji (14). | 

Należy również doceniać znaczenie udostępniania wyników badań 
i wiedzy o zawodzie nauczyciela społeczeństwu dla obiektywizacji po- 
glądów i ocen różnych jego kręgów oraz ułatwienia wzajemnej współ- 
pracy. 

III Konferencja Pedagogów Krajów Socjalistycznych, która w czerwcu 
br. obradowała w Warszawie, rozpatrzyła teoretyczne i praktyczne aspek- 
ty zawodu nauczycielskiego w sześciu płaszczyznach problemowych. Były 
one równocześnie podstawą dyskusji w sekcjach, w których wygłoszono 
111 referatów, zaś w dyskusji zabrało głos 89 osób. 

Te problemy to: 

— funkcja szkoły i rola nauczyciela w kształtowaniu osobowości młodzie- 
ŻY, 

— kształtowanie marksistowsko-leninowskiego światopoglądu nauczycieli, 

— formy i metody kształcenia, dokształcania i doskonalenia kadr pedago- 
gicznych, 

— nauczyciel w systemie kształcenia ustawicznego, 

— nadczvciel jako wychowawca, 

— zadania nauczyciela na początkowym etapie kształcenia i wychowywa- 
nia dzieci, 

— probiemy metodologii badań nad zawodem nauczycielskim. 

Stwierdzono, że we wszystkich krajach naszej wspólnoty pod kierow- 
nictwem partii komunistycznych i robotniczych i państwa kształtowane są 
warunki zapewniające rosnącą rangę zawodu nauczyciela. Troska o jego 
wszechstronny rozwój oraz warunki pracy i życia jest fundamentalnym za- 
łożeniem polityki oświatowej krajów naszej wspólnoty. Podkreślono za- 
razem z godną uwagi jednomyślnością, że uzbrajając szkołę w nowoczes- 
ne pemoce naukowe i urządzenia techniczne, rozwijając ducha innowacyj- 
ności w metodach i organizacji pracy dydaktyczno-wychowawczej należy 
ze szczególną troską doskonalić osobowość nauczyciela, by czynić jego pra- 
cę ccraz bardziej twórczą. 

Nauczyciel i szkoła są czynnikami wiodącymi we współdziałaniu z ro- 
dziną oraz innymi środowiskami i czynnikami wychowania. J. Szczepański 
idzie w tej sprawie tak daleko, że twierdzi, iż: „Obecnie reforma szkolna 
polegu przede wszystkim na zmianie funkcjonowania nauczyciela w szkol- 
nictwie i w całkowitym systemie oświaty” (15). 


* 


Pedagogów krajów socjalistycznych ożywia przekonanie o wzrastają- 
cej roli szkoły i nauczyciela w komunistycznym wychowaniu młodych 
pokoleń. Osoba i osobowość nauczyciela, jego marksistowski światopogląd, 


(14) Krawcewicz S.: Badania nad zawodem nauczycielskim w Polsce. Próba cha- 
rakterystyki, w: Analityczne opracowanie badań nad zawodem nauczyciela. Warsza- 
wa 1977, materiał opracowany na III Konferencję Pedagogów Krajów Socjalistycz- 
nych. str. 2. 

(15) Pedagogika pod red. M. Godlewskiego, S. Krawcewicza. PWN, 1974, str. 674. 
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wiedza fachowa, etyka zawodowa, akceptowany system wartości, przygoto- 
wanie i umiejętności pedagogiczne, a w konsekwencji jego autorytet od- 
grywają decydującą rolę w procesie kształcenia i wychowania w szkole, 
która jest podstawowym ogniwem socjalistycznej edukacji społecznej. 

_Dokonujące się przemiany społeczno-polityczne i kulturalne, rozwój nau- 
ki i techniki, przyspieszają ewolucję roli nauczyciela. W związku z tym 
istnieje pilna potrzeba dalszego rozwijania badań nad zawodem. W ba- 
daniach dotyczących roli społecznej pedagoga szerzej uwzględnić trzeba 
wzajemne relacje w układzie: nauczyciel a jego środowisko lokalne i jego 
instytucje. | 

Oczywiste jest, że kandydatów do zawodu nauczycielskiego trzeba przy- 
gotowywać bardzo gruntownie, wszechstronnie i starannie, kładąc nacisk 
na kształtowanie samodzielności intelektualnej, inicjatywy pedagogicznej 
i aktywności polityczno-społecznej. 

Nauczyciel współczesny ma przecież być nade wszystko organizatorem 
procesu kształcenia i wychowania, a także przewodnikiem po świecie 
informacji naukowych i wartości kultury. Ma również być doradcą mło- 
dzieży, a więc opiekunem, wrażliwym na jej przeżycia, doznania, kon- 
flikty, życzliwie do swoich wychowanków nastawionym, reagującym na 
ich potrzeby. 

W tym tez kierunku — pełnienia opiekuńczej funkcji w szerokim zna- 
czeniu tego słowa — powinien zmierzać proces modernizacji szkoły. 
Z instytucji z przewagą działań dydaktycznych szkoła stać się powinna 
miejscem zwartych działań ideowo-wychowawczych, tak aby jej absol- 
wenci byli w pełni przygotowani do życia i pracy w społeczeństwie socjali- 
stycznym. Jest oczywiste, iż w tej dziedzinie szkoła nie może pozostać osa- 
motniona, konieczne jest więc dalsze rozwijanie funkcji wychowawczych 
instytucji i organizacji będących poza systemem oświatowym. 

Niezwykle ważnym problemem w pracy pedagogicznej są wzajemne po- 
wiązania w układzie nauczyciel — uczeń, grono pedagogiczne — zespół 
uczniowski. Potrzebne jest nadal badanie tych zjawisk w aspekcie ukła- 
dów 1nterpersonalnych. Niezależnie od tego trzeba doskonalić warsztat 
naukowy pedagoga, aby umiał on korzystać z dorobku nauk społecznych. 

Optymalne powiązania szkoły z życiem, jego zjawiskami, procesami 
i mechanizmami są niezbędne do tego, aby szkoła mogła przygotować 
swoich wychowanków „do rozwoju”, do aktywnego uczestnictwa w prze- 
twarzaniu i doskonaleniu rzeczywistości zgodnie z ideałem, jakim jest 
zbudowanie rozwiniętych społeczeństw socjalistycznych i komunistycz- 
nych. 

W świecie współczesnym rozszerza się sfera konfrontacji ideologicznej. 
W tych warunkach jednym z naczelnych zadań w socjalistycznych krajach 
jest kształtowanie politycznie dojrzałego pokolenia ludzi młodych, zdol- 
nych do udziału w tej konfrontacji. W procesie tego przygotowania fun- 
damentalną rolę odgrywa światopogląd marksistowsko-leninowski, rozu- 
miany jako jedność uogólnionej wiedzy o rzeczywistości przyrodniczej 
i społecznej w ścisłym powiązaniu z emocjonalnie przyjętym systemem 
wartości, jaki wynika z marksistowsko-leninowskiej koncepcji człowieka. 

Nośnikiem tych treści w szkole socjalistycznej ma być oczywiście nau- 
czyciel. Konieczne jest jak najbardziej konsekwentne wcielanie w życie 
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zasady, że za kształtowanie naukowego światopoglądu uczniów i studentów 
odpowiedzialni są bez żadnego wyjątku wszyscy nauczyciele będący ich 
wychowawcami. I to zarówno w procesie kształcenia, jak i działalności 
wychowawczej w szkole i poza nią. 

Do tej złożonej działalności trzeba nauczycieli dobrze przygotować. Ko- 
nieczne jest dopracowanie się rzeczywistej jedności wiedzy teoretycznej 
i działalności pedagogiczno-politycznej wszystkich nauczycieli. Aby nau- 
czyć młodzież samodzielnie, krytycznie i twórczo myśleć, trzeba, aby naj- 
pierw zdobyli te cechy kandydaci na pedagogów. 

Dotychczasowe kryteria doboru do zawodu pedagoga są jednak wciąż 
niedoskonałe, w zakładach przygotowujących kadrę nauczycielską znaj- 
duje się część młodzieży przypadkowo ten zawód wybierająca. Dlatego 
za słuszne należy uznać postulaty doskonalenia metodologii badań prze- 
biegu i efektywności kształcenia i doskonalenia kadr pedagogicznych oraz 
wdrażania do praktyki rezultatów tych badań. 

Aby system kształcenia i doskonalenia nauczycieli spełniał należycie 
swoją rolę, musi być spójny i drożny, zapewniać odpowiednio wysoki 
poziom ideowo-polityczny, naukowy i metodyczny przekazywanej wiedzy. 
Przy czym w procesie tym trzeba zwracać uwagę nie tylko na przygoto- 
wanie w danym przedmiocie lub grupie specjalności, lecz także na aspekty 
przyszłej pracy wychowawczej nauczyciela w szkole i środowisku, na je- 
go sprawności, umiejętności i nawyki. | 

Integralna częścią tej problematyki jest kształcenie i doskonalenie kie- 
rowniczych kadr oświatowych. Nieliczne badania prowadzone u nas na tym 
odcinku stancwią ciągle jeszcze margines badań pedagogicznych. Tymcza- 
sem w wielu krajach powstały stałe, stojące na wysokim poziomie nauko- 
wym ośrodki kształcenia i doskonalenia kadr kierowniczych. 

Wzrost wvmagań w stosunku do nauczyciela w dobie obecnej znajduje 
wyraz w procesach kształcenia i doskonalenia kadr oświatowych dla szkol- 
nictwa na poziomie wyższym. Podporządkowany jest temu również systern 
doskonalenia, w którym dokonuje się nie tylko renowacji wiedzy fachowej, 
ale także kształtowania ideowo-politycznej i moralnej postawy nauczy- 
ciela. 

Hasło kształcenia ustawicznego odnosi się do nauczycieli podwójnie. 
Muszą oni ciągle sami uzupełniać swoją wiedzę, doskonalić warsztat pra- 
cy i rozwijać osobowość, a jednocześnie mają przygotować swoich wycho- 
wanków do uczenia się przez całe życie. 

Złożone problemy współczesnej szkoły socjalistycznej i pracy nauczy- 
ciela wymagają szerokich badań w poszczególnych krajach, jak również 
w skali międzynarodowej oraz stworzenia systemu szybkiej informacji 
o wynikach badań w krajach socjalistycznych. Należy dążyć do stworzenia 
szerokiej bazy informacyjnej, niezbędnej dla studiów porównawczych 
i organizacji współdziałania w badaniach o szczególnej doniosłości. 


p 


Praktyczne doświadczenia szkoły wielostronnie aktywnej, szkoły wy- 
chodzącej naprzeciw zainteresowaniom i potrzebom wychowanków, moc- 
no wiążącej się ze środowiskiem, integrującej proces kształcenia i wycho- 
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wania stanowią dobry punkt wyjścia do nakreślenia szkole jeszcze ambit- 
niejszych zadań, zgodnych z potrzebami i oczekiwaniami rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. 

Przypomnijmy głębokie i aktualne słowa Lenina, że „Komunistą można 
stać się tylko wtedy, gdy swą pamięć wzbogaci się znajomością tego całego 
dorobku, który stworzyla ludzkość...'(16). To stwierdzenie nabiera szcze- 
gólnej wagi w warunkach rewolucji naukowo-technicznej, która wymaga 
od ludzi nie tylko więcej wiedzy, ale również umiejętności samodziel- 
nego jej pogłębiania, umiejętności orientacji i selekcji w bogatym strumie- 
niu informacji naukowych i politycznych. 

Kształcenie i wychowanie dla rozwoju jest ściśle związane z wszystkimi 
zakresami aktywności życiowej człowieka. Przedmiotem oddziaływań so- 
cjalistycznej szkoły i nauczyciela powinny być wszystkie sfery życia: poz- 
nawcza, emocjonalna, aktywna — działająca. 

Osobowość młodych budowniczych socjalizmu powinna wyrażać się 
coraz pełniej w rozumieniu i zespalaniu interesów i dążeń narodu i jed- 
nostki, opowiedzeniem się po stronie sił postępu we współczesnym świe- 
cie „identyfikacji z socjalistycznymi wartościami, łączeniu patriolyzmu 
z internacjonalizmem. Niezastąpionym narzędziem w kształtowaniu ta- 
kich osobowości jest socjalistyczny system oświatowo-wychowawczy, a w 
nim nauczyciele. 


(16) Lenin W. I.: Zadania związków młodzieży, Dzieła t. 31, str. 288. 
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Problem wolności zajmuje w marksizmie czołowe miejsce. Zmieniają się 
jednak płaszczyzny jego rozpatrywania. W okresie formowania się mark- 
sizmu był on przede wszystkim przedmiotem rozważań teoretycznych. Dziś 
chodzi głównie o praktyczne urzeczywistnienie wolności człowieka w kon- 
kretnych warunkach historycznych, społeczno-ekonomicznych i politycz- 
nych. Implikuje to nowe aspekty teoretyczne, skutecznie podejmowane 
i rozwiązywane przez współczesne pokolenie marksistów w ciągiej walce 
z niemarksistowskimi prądami ideologicznymi. 

Zacznijmy od faktu elementarnego. Jedną z podstawowych przyczyn 
powstania marksizmu jako nurtu myślowego i ruchu praktycznego była 
walka o wolność społeczną i narodową. Twórcy marksizmu nie tylko wy- 
soko podnieśli porzucony przez burżuazję sztandar wolności z 1789 r., nie 
tylko nawiązali w tej kwestii do postępowych tradycji myśli ludzkiej, lecz 
sprawę wolności postawili w centrum swoich analiz teoretycznych i działań 
praktycznych. Co więcej, stopniowo wyzwalając się od idealizmu nie ogra- 
niczyli się do znanych i rozpowszechnionych wówczas idei wolności, lecz 
ustosunkowali się do nich krytycznie i wszechstronnie je rozwinęli, nie 
powtarzając burżuazyjnej koncepcji wolności w ogóle, lecz przyjmując 
realne stanowisko klasowo-historyczne. 

Już w 1839 r. F. Engels pisał do swego przyjaciela, że przeglądając cza- 
sopisma nieustannie śledzi rozwój wolności(1). K. Marks zaś w jednej 
z pierwszych swoich prac (1842) twierdził: „Wolność tak dalece stanowi 
istotę człowieka, że realizują wolność nawet jej przeciwnicy zwalczając jej 
realność, że pragną oni jako najcenniejszą ozdobę przywłaszczyć sobie to, 
co odrzucili jako ozdobę natury ludzkiej” (2). W owym czasie traktował on 
zatem wolność jako istotę człowieka, a jej urzeczywistnienie wiązał z jego 
wyzwoleniem. Sądził on, że jedynym możliwym w praktyce wyzwoleniem 
Niemiec jest wyzwolenie dokonujące się na podstawie teorii głoszącej, iż 
„najwyższą dla człowieka istotą jest człowiek”. Wnosił stąd, że „w Niem- 
czech nie można znieść żadnego rodzaju niewoli nie znosząc niewoli wszel- 
kiego rodzajw”, ,,...nie robiąc rewolucji gruntownej '(3). 


(1) F. Engels: List do F. Graebera z 8—9 kwietnia 1839 r. w: Junoszieskije pisma 
Fridricha Engielsa. Mołodaja Guwardija 1971, str. 53. 

(2) K. Marks: Obrady szóstego Landtagu reńskiego w: K. Marks, F. Engels: Dzieła 
t. 1, Warszawa 1960, KiW, str. 60. 

(3) K. Marks: Przyczynek do krytyki heglowskiej filozofii prawa w: K. Marks. 
F. Engels: Dzieła t. 1, Warszawa 1960, KiW, str. 473. 
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To credo poglądów w sprawie wolności, sformułowane przez Marksa 
w Przyczynku do krytyki heglowskiej filozofii prawa (1843—1844) jest 
trwałym dorobkiem teoretycznym i praktycznym międzynarodowego ru- 
chu komunistycznego, programem jego działania. Marksowi chodziło prze- 
de wszystkim o wyzwolenie społeczne i narodowe, które Ściśle ze sobą 
łączył. Konkretyzując swą myśl analizował przyczyny zniewolenia czło- 
wieka. Dostrzegał je głównie w rozlicznych, historycznie zmiennych for- 
mach własności prywatnej, które legły u podstaw alienacji towarzyszącej 
wszystkim klasowo-antagonistycznym formacjom społeczno-ekonomicz- 
nym. Urzeczywistnienie wolności wymaga zniesienia alienacji poprzez li- 
kwidację prywatnej własności środków produkcji. Broni jej jednak potężny 
aparat państwowy oraz podporządkowane mu instrumenty ideologiczne, 
toteż muszą być one najpierw zburzone. Uczyni to proletariat wraz ze swy- 
mi klasowymi sprzymierzeńcami pod kierunkiem konsekwentnie działają 
cych partii proletariackich. Takie, ogólnie rzecz biorąc, były wnioski z ana- 
liz przeprowadzonych przez Marksa. 

Odtąd twórcy marksizmu, ich przyjaciele i kontynuatorzy zajęli się w 
teorii i praktyce przygotowywaniem rewolucji socjalistycznej. Nie trakto- 
wali jej jako cel samoistny, lecz jako konieczną dźwignię wyzwolenia spo- 
łecznego w ogóle i każdego człowieka oddzielnie. Można by więc powie- 
dzieć, że wyjściowym założeniem i ostatecznym celem marksizmu jest wol- 
ność człowieka, zapewnienie mu wszechstronnego rozwoju fizycznego, psv- 
chiczno-intelektualnego i kulturowego. W nowych warunkach, mówiąc sło- 
wami Engelsa, „ludzie, stając się wreszcie panami swych własnych form 
uspołecznienia, stają się zarazem panami przyrody, panami samych siebie 
— stają się wolni'(4). A jednak okres od chwili przejęcia władzy przez 
lud do momentu osiągnięcia celu rozwoju społeczeństw socjalistycznych nie 
był tak prosty. Na drodze budownictwa socjalistycznego, zależnego od 
wielu wewnętrznych i zewnętrznych zmiennych, piętrzą się rozliczne trud- 
ności, możliwe są potknięcia. Niemniej wypadkową owego marszu jest sy- 
stematyczne pogłębianie i rozszerzanie realnej ludzkiej wolności tworzonej 
i umacnianej trudem szerokich rzesz społecznych. 

Również w kwestii wolności narodowej marksizm zajmuje konsekwentną 
postawę teoretyczną i praktyczną. Walcząc o wyzwolenie narodowe twórcy 
marksizmu nieustannie podkreślali konieczność łączenia wyzwolenia naro- 
dowego i społecznego. Charakterystyczne są np. wystąpienia Marksa i En- 
gelsa w sprawie polskiej. „Jeżeli nawet nad polskim dziedzicem nie będzie 
dziedzica rosyjskiego — pisał Marks w 1848 r. — chłop polski dalej będzie 
miał nad sobą dziedzica, co prawda wolnego, nie ujarzmionego. Ta zmiana 
polityczna nic a nic nie zmieni w stanowisku społecznym chłopa polskie- 
go'(5). Marks i Engels z całą stanowczością żądali wolności Polski oraz 
innych uciśnionych narodów, doceniając możliwość szybszego dojrze- 
wania świadomości wyzwolenia społecznego w ramach niepodległej pań- 
stwowości narodowej. Współczesna walka krajów socjalistycznych o pełne 


(4) F. Engels: Anty-Duhring. Warszawa 1956, KiW, str. 320. 


(5) K. Marks: Przemówienie wygłoszone 22 lutego 1848 r. w Brukseli, w: K. Marks 
i F. Engels, Dzieła Wybrane t. 1, Warszawa 1949, KiW, str. 59. 
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wyzwolenie narodów ujarzmionych jest bezpośrednią kontynuacją podsta- 
wowych pryncypiów marksizmu. 

W pracach twórców marksizmu znajdujemy wiele innych, bardziej szcze- 
gółowych rozważań dotyczących wolności. Eksponowali oni nie tylko głów- 
ne determinanty przyrodniczo-społeczne wolności człowieka w różnych e- 
pokach historycznych. Wskazywali także na poszczególne obiektywne i su- 
biektywne czynniki rozwoju ludzkiego, ich rolę w rozszerzaniu lub ogra- 
niczaniu wolności. Dostrzegali i podkreślali wpływ państwa i różnych jego 
instytucji, form świadomości społecznej, przyzwyczajeń, nawyków itp. na 
sposób rozumienia i urzeczywistniania wolności. „Każde ograniczenie wol- 
ności jest faktycznym, niezbitym dowodem — pisał np. Marks — że władcy 
byli kiedyś przekonani o konieczności ograniczenia wolności, a to przeko- 
nanie służy potem za regulator późniejszych przekonań (6). W każdym jed- 
nak przypadku dociekali najgłębszych uwarunkowań zakresu i stopnia 
rozwoju wolności ludzkiej. 

Z powyższych, z konieczności fragmentarycznych rozważań wynika, że 
problem wolności nie jest w marksizmie ani marginalny, ani koniunktu- 
ralny. Jest on integralną składową całego teoretycznego systemu marksiz- 
mu oraz jednym z głównych celów dążeń międzynarodowego ruchu komu- 
nistycznego. Z tym wszakże, że marksizm traktuje wolność jako kategorię 
historyczną i klasową, nie zaś jako uniwersalną, ponadklasową i ponad- 
ustrojową. Urzeczywistniając swoje rozumienie wolności w praktyce bu- 
downictwa socjalistycznego nie traktuje jej statycznie. Poszukuje wciąż 
nowych rozwiązań teoretycznych oraz możliwości bardziej efektywnej rea- 
lizacji praktycznej w odniesieniu do najszerszych rzesz ludzi pracy i całych 
narodów. 

k 


Wolność bywa rozważana w literaturze w różnych płaszczyznach: jako 
indywidualna i zbiorowa, psychologiczna, polityczna i socjalna, aktualna 
i potencjalna itd. W niniejszym artykule skoncentrujemy się tylko na nie- 
których społeczno-politycznych aspektach wolności. 

W ślad za Spinozą i Heglem Engels określał wolność jako uświadomioną 
konieczność. Pisał on: „Wolność polega więc na — opartej o zrozumienie 
przyrodniczych konieczności — władzy naszej nad nami samymi i nad 
przyrodą zewnętrzną, jest więc koniecznym produktem rozwoju historycz- 
nego”(7). Wyrażenie to stanowi oczywisty skrót myślowy. Nabiera ono 
konkretnego sensu dopiero w kontekście całego marksistowskiego systemu 
teoretycznego. Powierzchowne mniemanie, jakoby człowiek stawał się wol- 
ny wtedy i tylko wtedy, kiedy rozumie konieczność, tzn. obiektywne pro- 
cesy przyrodniczo-społeczne, ich prawa, wchodzi w jaskrawą kolizję z licz- 
nymi faktami życia codziennego. Engelsowi idzie tu o coś innego, znacznie 
głębszego i nietrywialnego. 

Zrozumienie obiektywnych prawidłowości świata, jego procesów i zja- 
wisk jest koniecznym warunkiem wolności. Nie jest to jednak warunek 
wystarczający. Pierwotny człowiek nie był wolny z powodu skrajnie ubo- 


(6) K. Marks: Obrady szóstego Landtagu reńskiego, cyt. wyd., str. 41. 
(7) F. Engels: Anty-Dihring, cyt. wyd, str. 128. 
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giej wiedzy o otaczającej go rzeczywistości. Stopniowe poznawanie środo- 
wiska swojej egzystencji stwarzało zaledwie podstawę do bardziej swobod- 
nego działania, zgodnego z odkrywanymi prawami i mechanizmami przy- 
rodniczymi. Towarzyszyły temu wszakże strukturalne zmiany społeczne. 
Formowały się społeczeństwa klasowo-antagonistyvczne z ich rozlicznymi 
wytworami alienacyjnymi. Kolejno zmieniały się formacje społeczno-eko- 
nomiczne. Rozszerzała się ludzka wiedza o świecie, a mimo to rozwój wol- 
ności nie był proporcjonalny do rezultatów poznania. Częstokroć służyły 
one przy tym nie tyle wyzwoleniu człowieka, ile ograniczeniu jego wolności 
formalnej i realnej. Decydujące okazały się bowiem społeczne, klasowe u- 
warunkowania wolności. 

Rewolucje burżuazyjne, dokonujące się pod hasłem wolności, równości 
i braterstwa, po raz pierwszy w dziejach zapewniły swoim obywatelom 
równe prawa formalne. Stąd przede wszystkim wywodzą się współczesne 
mistyfikacje wolności w ustroju burżuazyjnym. Kapitalistyczny sposób 
produkcji wymaga z konieczności formalnego uznania rownych praw. 
Wszak nie jest możliwa wvsoko rozwinięta produkcja społeczna, wyma- 
vająca okreslonych umiejętności. wiedzy i doświadczenia. uprawiana 
przez niewolnika lub poddanego chłopa feudalnegc. W systemie kapi- 
talistycznym prawa formalne nie mają jednak pokrycia w realnych. 
sapitalistvczny sposób produkcji charakteryzuje się. jak wiadomo, spo- 
łecznym wytwarzaniem i indywidualnvm przywłaszczaniem produk- 
tow pracy zbiorowej. Prowadzi to nieuchronnie do polaryzacji społecz- 
rej: na przeciwstawnych biegunach coraz bardziej gromadzi się bogactwo 
i nędza. Dostrzegają to nie tylko marksiści, lecz również liberalni uczeni 
burżuazyjni(8). Głębokie zróżnicowanie materialnych warunków zycia lu- 
dzi w społeczeństwach burżuazyjnych stanowi zatem główny, choć nie je- 
dyny wyznacznik faktycznej wolności człowieka. 

Burżuazyjne stosunki produkcji zrodziły lub pogłębiły i rozszerzyły me- 
chanizmy alienacyjne. Należą doń w pierwszym rzędzie towar, pieniądz, 
państwo wraz z jego różnymi instytucjami, religie, systemy wartości itp. 
Wolność człowieka jest uzależniona od potrzeb ustroju burżuazyjnego. Na- 
wet równe prawa formalne służą przede wszystkim umocnieniu kapitali- 
stycznego sposobu produkcji. Niekiedy zapomina się przy tym, że zostały 
one w istocie wywalczone przez ludzi pracy w toku uporczywej, wielolet- 
niej walki klasowej. Burżuazja realizuje je głównie pod presją proletariatu, 
choć czyni to niekonsekwentnie i nie w pełnym wymiarze, zwłaszcza 
w stosunku do mniejszości narodowych i rasowych. Wtedy bowiem, kiedy 
godzą w jej klasowy interes, wyrzuca je za burtę w całości lub w części. 
Nie dziwi nas przeto, że niektóre kraje kapitalistyczne nie podpisały pakie- 
tów praw człowieka. choć ideolodzy tych państw rozprawiają o rzekomym 
braku praw obywatelskich w krajach socjalistycznych. 

Zrozumienie konieczności w warunkach ustroju kapitalistycznego nie 
idzie zatem w parze z rozszerzeniem wolności. Ludzka wiedza o świecie 
jest tylko podstawą, na której rozwijają się i umacniają burżuazyjne me- 


(8) H. L. Parsons: Technology and the Crisis of Dehumanization in the United 
States Today. w: Philosophy and Science. Morality and Culture. Technology and 


Ma", vol. 1. Sofia 1973, str. 365—366. 
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chanizmy  społeczno-ekonomiczne, prawno-administracyjne, polityczne, 
kulturowe, oświatowe itp. określające faktyczną wolność człowieka. Pry- 
watna własność środków produkcji i produktów pracy społecznej są decy- 
dującymi, choć nie jedynymi czynnikami wyznaczającymi ramy wolności 
szerokich rzesz ludzi pracy. Sensownie nie mogą zaprzeczyć temu nawet 
najbardziej wymyślne konstrukcje filozoficzne zwolenników burżuazyjnej 
koncepcji wolności. Nie znaczy to wcale, że ludzie pracy państw kapitali- 
stycznych pozbawieni są wolności. Istnieje ona o tyle, o ile jest niezbędna 
w danym okresie historycznym do funkcjonowania systemu społeczno-po- 
litycznego i ekonomicznego, o ile nie zakłóca interesów klas posiadających. 
Jest ona nadto zdeterminowana układem sił klasowych, ostrością sprzecz- 
ności społecznych nie tylko klasowych, lecz także rasowych, religijnych 
itp. 

Engelsowska myśl o wolności jako zrozumianej konieczności nabiera peł- 
nego znaczenia jedynie w ustroju socjalistycznym. Stopniowo następuje 
tu korelacja pomiędzy prawami formalnymi i realnymi człowieka, zasa- 
dzająca się na gruntownych społeczno-politycznych i ekonomicznych przeo- 
brażeniach. Likwidacja własności prywatnej systematycznie usuwa wiele 
form alienacji właściwych systemom burżuazyjnym. Dopiero teraz, mówiąc 
słowami Engelsa, ,,...staje się możliwy taki stan społeczeństwa, gdzie nie ma 
już różnic klasowych ani trosk o środki do życia jednostek, gdzie też po 
raz pierwszy może być mowa o prawdziwej wolności człowieka, o życiu 
w harmonii z poznanymi prawami przyrody”(9). Zrozumiałe jest, że Engels 
pisze nie o akcie, lecz o procesie przemian społecznych w socjalizmie. Ja- 
kościowe przekształcenie organizmu społecznego wyłącznie za pomocą jed- 
norazowego działania nie jest możliwe, tym bardziej że pozostają w nim 
— wyrażając się słowami Marksa — liczne znamiona ustroju burżuazyj- 
nego(10). Gruntowne przeobrażenia społeczno-ekonomiczne w socjalizmie 
należy traktować zatem jako solidną podstawę. na której tworzy się, roz- 
szerza i umacnia realną wolność jednostki ludzkiej. 


* 


Zrozumienie obiektywnych procesów przyrodniczo-społecznych, ich pra- 
widłowości i mechanizmów staje się w warunkach socjalizmu wartością 
coraz szerszych rzesz społecznych, a nie tylko wybranych jednostek i grup. 
Zapewnia to możliwość działania zgodnego z obiektywnymi koniecznościa- 
mi wielkich zbiorowości ludzkich. Społeczna własność środków produkcji 
i produktu pracy ludzkiej jest czynnikiem pobudzającym rozwój zbioro- 
wości socjalistycznych, a co za tym idzie — ich wolności. Jednak ustrój 
socjalistyczny jako pierwsza faza komunizmu nie gwarantuje jeszcze pełnej 
równości i sprawiedliwości, gdyż panuje tu nadal w istocie burżuazyjna za- 
sada podziału. W. I. Lenin pisał: „Sprawiedliwości i równości pierwsza faza 
komunizmu wprowadzić więc jeszcze nie może: różnice w zamożności po- 
zostaną, ż to różnice niesprawiedliwe, ale niemożliwy będzie wyzysk czło- 
wieka przez człowieka, ponieważ nie można będzie zagarnąć na własność 


(9) F. Engels: Anty-Diihring, cyt. wyd., str. 129. 
(10) K. Marks: Krytyka Programu Gotajskiego, w: K. Marks i F. Engels: Dzieła 
Wybrane t. 2, Warszawa 1949, KiW, str. 14. 
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prywatną środków produkcji, fabryk, maszyn, ziemi itd.'(11). Twórcy 
marksizmu-leninizmu podkreślali zarazem, że równość i sprawiedliwość o- 
siągną swą pełnię w drugiej fazie socjalizmu, tzn. w społeczeństwie komu- 
nistycznym. 

Socjalizm, usuwając rażące społeczno-ekonomiczne, polityczne, prawne 
itd. podstawy nierówności i niesprawiedliwości, nie potrafi jeszcze zlikwi- 
dować ich w całości, nie może w pełni urzeczywistnić wolności człowieka. 
Obiektywne, materialne ograniczenie wolności, wynikające z określonej, 
historycznie przejściowej struktury społeczeństwa socjalistycznego, sta- 
nowi jednak niezbędny etap w rozwoju ludzkości. 

A więc zrozumienie konieczności samo przez się nie zapewnia jeszcze 
wolności. Człowiek odczuwa ją tylko wtedy, gdy jest zdolny do dokonania 
świadomego wyboru pomiędzy rozlicznymi możliwościami. Oczywiście, im 
lepiej rozumie obiektywne procesy przyrodniczo-społeczne, tym większą 
ma możliwość wyboru. Znając prawa przyrody może postępować zgodnie 
z ich działaniem lub przeciwko nim. Może również pozostać bierny. Ale 
nawet zdolność dokonania wyboru nie jest dostateczna, by czuć się wolnym. 
qrrzeba umieć nadto przewidzieć skutki swego wyboru. Współczesna nauka 
poznała w istocie strukturę kodu genetycznego. Istnieje wiele możliwości 
oddziaływania na niego, ale żaden uczony nie potrafi w pełni przewidzieć 
jego skutków. Problem komplikuje się jeszcze bardziej wtedy, kiedy mamy 
do czynienia ze złożonymi zjawiskami i procesami życia społecznego. W 
wyniku splotu zmiennych obiektywnych i subiektywnych, wewnętrznych 
i zewnętrznych, trudny jest zarówno wybór właściwej drogi postępowania, 
jak też przewidzenie następstw. Nie podważa to, rzecz jasna, tezy, iż trafny 
wybór jest możliwy w oparciu o coraz głębsze rozumienie konieczności. 
Otwarta natomiast pozostaje sprawa zakresu ludzkiego poznania umożli- 
wiającego swobodny wybór właściwego rozwiązania w konkretnej sytuacji 
społecznej. 

Możliwość wyboru na podstawie zrozumianej konieczności winniśmy 
jednak traktować w kategoriach względnych. Człowiek jest i pozostanie 
istotą przyrodniczo-społeczną, podlegającą działaniu obiektywnych praw 
I mechanizmów otaczającej go rzeczywistości. Zarówno jego struktura ma- 
terialna, jak i psychiczno-intelektualna są zdeterminowane, aczkolwiek nie 
zawsze jednoznacznie, przez świat zewnętrzny. Przekonanie o absolutnie 
wolnej, a więc niczym nie skrępowanej woli człowieka należy oczywiście 
do mitów przeszłości, a w każdym razie leży poza granicami nauki. Istota 
ludzka nigdy nie uwalnia się ani od przyrody, ani od społeczeństwa. Rodzi 
się ona z gotowym programem genetycznym. Z konieczności przyjmuje 
język danej grupy społecznej, aparaturę pojęciową, określony system war- 
tości, sposoby odczuwania, myślenia, praktycznego działania itp. 

Nie znaczy to, rzecz jasna, że uwarunkowania przyrodnicze i społeczne 
jednoznacznie wyznaczają wybór alternatywnych rozwiązań. Możliwość 
jednostkowego wyboru spośród wielu społecznie ukształtowanych wartości 
jest oczywista. Wynika ona z indywidualnej struktury psychofizycznej 
człowieka, jego wiedzy o świecie, miejsca zajmowanego w danej zbioro- 


(11) W. I. Lenin: Państwo a rewolucja w: Dzieła t. 25, str. 502. 
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wości ludzkiej, spełnianych tam funkcji itd. Wybór ten, choć nie jest jed- 
noznacznie zdeterminowany, nie jest także dowolny. Zależy on, mówiąc 
obrazowo, od przeszłości i przyszłości człowieka. Przeszłość każdej jed- 
nostki składa się z nabytych elementów niezależnych i zależnych od niej. 
Jednak wewnętrzna struktura owych składowych jest u każdego człowieka 
różna. Tworzy ona to, co określamy nieraz doświadczeniem życiowym. Wy- 
bór dotyczy przeważnie przyszłości człowieka. Zależy on zatem również od 
jednostkowych doświadczeń wyniesionych z przeszłości. Im większa istnie- 
je możliwość wyboru opartego na wiedzy i doświadczeniu, tym szerszy jest 
zakres wolności. | | 

Z powyższego wynika, że odczucie ograniczonej wolności nie zawsze jest 
skutkiem działania sił zewnętrznych wobec jednostki. Człowiek z nikłą 
wiedzą i doświadczeniem życiowym, wieczny malkontent, kibic społeczny 
itp. będzie czuł się zniewolony w każdym ustroju społecznym. Tacy ludzie 
są również w społeczeństwach socjalistycznych, ponieważ nie jesteśmy od- 
izolowani od wpływu obcych, pozasocjalistycznych wartości i postaw i nie 
tworzymy społeczeństwa idealnego. 


Usuwając materialne podstawy panowania człowieka nad człowiekiem, 
a tym samym związane z nimi najbardziej rażące i uciążliwe zjawiska nie- 
sprawiedliwości społecznej, socjalizm tworzy i rozwija wartości najbardziej 
humanistyczne, pobudzające progresywny rozwój społeczeństwa i jedno- 
stki. Wartości te stanowią przy tym twórczą kontynuację najcenniejszego 
dorobku ogólnoludzkiego, służą kształtowaniu uczuć, myśli i postaw jedno- 
stek i grup społecznych. Gdy zatem mówimy o wolności jako możliwości 
wyboru na podstawie znajomości rzeczy, mamy na względzie wybór spo- 
śród humanistycznych, postępowych, dobrze służących ludziom wartości, 
wzorców i postaw praktycznych. | 


Liberalno-burżuazyjna teza o wolności jako możliwości wszelkiego, ni- 
czym nie ograniczonego i od niczego niezależnego wyboru jest, naszym 
zdaniem, z gruntu fałszywa. Zakłada ona, że człowiek staje się wolny wte- 
dy tylko, kiedy może dokonać wszelkiego wyboru, nawet skierowanego 
przeciwko sobie samemu. Nie negujemy, rzecz jasna, możliwości takiego 
wyboru. Człowiek żyje wszakże i działa nie w wyimaginowanym, lecz 
realnym świecie. Jego wybór musi zatem być również realny, podpo- 
rządkowany prawom życia i wytyczonym celom działania. Każdy wybór 
wartości, celów, środków i sposobów ich realizacji jest umotywowany kon- 
kretnymi potrzebami życia społecznego i jednostkowego. Nie musi to bvć 
motywacja jednoznaczna. Ale sam wybór, jeśli ma być życiowo ważki, nie 
jest dowolny. Świadomie wybierając alternatywę, która w konsekwencji 
hamuje bądź cofa społeczeństwo, człowiek nie zmierza bynajmniej, wbrew 
jego mniemaniu, ku wolności. Można by rzec mocniej: wybór taki zaświad- 
cza o braku wolności. Postępowi społecznemu służą liczne rozwiązania al- 
ternatywne, choć w różnym stopniu i w niejednakowej mierze. Dokonanie 
właściwego w konkretnych warunkach wyboru, maksymalnie stymulujące- 
go rozwój społeczny, wydaje się być najwyższym przejawem wolności ludz- 
kiej. I odwrotnie: wybór jednej ze starych, społecznie zanegowanych i prze- 
kreślonych przez doświadczenie historyczne możliwości. jest wyrazem fak- 
tycznego ograniczenia wolności człowieka. 
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Swoiście interpretując postanowienia zawarte w ramach tzw. „trzecie- 
go koszyka” konferencji helsińskiej, propaganda burżuazyjna zarzuca kra- 
jom socjalistycznym nieposzanowanie wolności ludzkiej, ograniczanie praw 
obywatelskich, hamowanie swobodnego przepływu informacji itd. Wyko- 
rzystuje ona przy tym, a zarazem pobudza, wypowiedzi i postawy nielicz- 
nych jednostek i grup, które z tych lub innych powodów zwalczają „od 
wewnątrz” ustrój socjalistyczny. Na podstawie obficie publikowanych na 
Zachodzie oświadczeń tych ludzi dokonuje się generalizującego wywodu 
o rzekomym braku wolności w socjalizmie. Nie od rzeczy będzie jednak 
zwrócić uwagę, że bardziej trzeźwi zwolennicy systemu burżuazyjnego 
znają faktyczny stan rzeczy. Rozumieją oni, że siła ustroju socjalistycznego 
polega na szerokim i pryncypialnym poparciu mas pracujących. Dostrze- 
sają oni również rzeczywiste źródła socjalnych, gospodarczych, politycz- 
nych, moralnych, oświatowych, kulturowych itp. sukcesów państw socja- 
listycznych. Zdają sobie sprawę ze skutków międzynarodowego autorytetu 
socjalizmu. Doskonale widzą dążenia wielu narodów świata do gruntow- 
nych przeobrażeń społecznych na wzór realnie istniejącego socjalizmu. 
Stratedzy burżuazyjni orientują się wreszcie, że ludzie pracy z różnych za- 
kątków kuli ziemskiej porównują rzeczywiste prawa i wolności obywateli 
krajów kapitalistycznych i socjalistycznych i głównie na tej podstawie 
obierają socjalistyczną drogę rozwoju, choć ich dążenia są nieraz brutalnie 
dławione, również siłą oręża. Burżuazję ogarnęła więc trwoga o swoją za- 
srożoną przyszłość. Dlatego podejmuje ona wysiłki zmierzające do zahamo- 
wania postępowych przemian społecznych w skali międzynarodowej. Jed- 
nym ze sposobów realizacji owego celu ma być ideologiczne zastraszenie 
obywateli własnych i obcych krajów widmem braku wolności w socjaliz- 
mie. 

Propaganda burżuazyjna traktuje swobodny przepływ informacji jako 
konieczny warunek wolności. O jaką informację jej chodzi? Czy o taką, 
która przyczynia się do utrwalenia pokoju, bezpieczeństwa i sprawiedli- 
wości oraz do nieustannego rozwoju przyjaznych stosunków i współpracy? 
Dlaczego więc wytwarza ona napięcia i konflikty, jest agresywna wobec 
państw socjalistycznych i tolerancyjna w stosunku do krajów wręcz faszy- 
stowskich i rasistowskich? Może troszczy się ona o rozwój humanistycz- 
nych treści socjalizmu? A może pragnie, by wszechstronny rozwój każdego 
człowieka w społeczeństwach socjalistycznych przebiegał szybciej niż do- 
tychczas? Dlaczego zatem nieustannie podburza opinię publiczną, montuje 
przeciwko socjalizmowi rozliczne siły? Co nowego, społecznie wartościo- 
wego proponuje nam burżuazja? Okazuje się, że oferuje wyłącznie swoją 
filozofię życia. Ludzie pracy krajów socjalistycznych są jednak świa- 
domi praktycznych konsekwencji owych propozycji. Jeśli nawet bywają 
oni niezadowoleni z tych lub innych przejawów życia społecznego, potknięć 
czy błędów, jesli poddają je mniej lub bardziej ostrej krytyce, nie znaczy 
to wcale, że wybierają tym samym drogę burżuazyjną. Oni dokonali już 
wyboru i swoim codziennym trudem potwierdzają go i umacniają. Na 
tym polega wolność wyboru mas pracujących. Tymczasem propaganda 
burżuazyjna wybór ten traktuje jako wyraz braku wolności. Wolność po- 
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lega dla niej na możliwości negacji socjalizmu na rzecz kapitalizmu, zastę- 
powaniu wartości socjalistycznych burżuazyjnymi. 

Interpretując zatem wolność jako możliwość wyboru społecznie postępo- 
wych wartości, prezentujemy odmienne rozumienie treści owego pojęcia. 
Gdyby wolność pojmować szerzej, tzn. jako możliwość wszelkiego wyboru, 
w tym wartości wstecznych, oznaczałoby to wówczas, że wiąże się ona za- 
równo z progresem, jak i regresem. Globalne spojrzenie na historię luazko- 
ści wykazuje jednak, że jest ona w sumie progresywna. Jest ona historią 
systematycznego poszerzania zakresu wolności zarówno w aspekcie stosun- 
ku człowieka do przyrody, jak i w płaszczyźnie społeczno-ustrojowej. 

Burżuazyjny ustrój społeczny w porównaniu z poprzednimi formacjami 
znacznie rozszerzył wolność ludzką, ale jednocześnie uformował mechaniz- 
my hamujące dalszy jej rozwój. W warunkach własności prywatnej na 
środki produkcji gospodarka towarowo-pieniężna coraz bardziej panuje 
nad producentem. Wywołuje ona anarchię w produkcji społecznej i walkę 
jednostek o byt. Systemem kapitalistycznym wstrząsają nieustanne kry- 
zysy i recesje ekonomiczne. Wpływają one na życie ludzkie w skali całego 
globu ziemskiego. Bezrobocie stało się zjawiskiem chronicznym. Stwarza 
ono obok poczucia niepewności jutra wiele innych, ujemnych skutków spo- 
łecznych. Epoka kapitalizmu stała się okresem burzliwych konfliktów 
zbrojnych zagrażających nie tylko wolności, ale i ludzkiemu istnieniu. 
Ukształtowały się i umocniły mechanizmy służące burżuazji do utrzymy- 
wania i utrwalania istniejącego porządku społeczno-politycznego i ekono- 
micznego. Człowiek przeistoczył się w bezsilną istotę, w zwykły element 
burżuazyjnej maszyny państwowej, choć nie zawsze potrafi zdać sobie 
z tego sprawę. Jego wolność przestrzegana jest dopóty, dopóki nie wcho- 
dzi w kolizję z najbardziej żywotnymi interesami własności prywatnej. 
Wybór możliwości dalszego rozwoju został sprowadzony do ram nie prze- 
kraczających burżuazyjnych ideałów i dążeń, zaś próby wyboru postępo- 
wych wartości są zwykle dławione. Przyznają to nawet teoretycy burżua- 
zyjni. We wstępie do książki pt. The Structure of Freedom jej autor, Ch. 
Bay, pisze: „Zrozumiałe, że efektywna obrona naszych swobód oraz pod- 
trzymujących je instytucji może wymagać między innymi środków mili- 
tarnych (12). 

Oczywiste jest więc, że burżuazyjna koncepcja wolności — to możli- 
wość wyboru, lecz wyłącznie burżuazyjnego sposobu życia, burżuazyjnych 
ideałów, wartości i dążeń. Determinują one nawet wolność sumienia jed- 
nostki. Miał rację Marks pisząc, że „burżuazyjna wolność sumienia nie 
jest niczym innym, jak tolerowaniem wszelkich możliwych odmian reli- 
gijnej wolności sumienia i że partia robotnicza dąży, przeciwnie, do tego, 
by sumienie wyzwolić od zmory religii'(13). W ujęciu marksistowskim 
wolność sprowadza się zatem do możliwości wyboru najróżnorodniejszych 
środków prowadzących do postępu, do nieskrępowanego rozwoju każdego 
człowieka na bazie wysoko rozwiniętej gospodarki, nauki, kuliury, oświa- 
ty itd. 

(12) Ch. Bay: The Structure of Freedom. Stanford University Press 1970, str. VII. 
(13) K. Marks: Krytyka Programu Gotajskiego, cyt. wyd., str. 25—26. 
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Przewidywanie Engelsa, że ludzkość przeskoczy z królestwa konieczno- 
ści w królestwo wolności(14) nie jest bynajmniej utopią. Stopniowo acz 
nieustannie jest ono urzeczywistniane w krajach socjalistycznych. Dobit- 
nym wyrazem zmian, jakie dokonały się np. w ZSRR w dziedzinie roz- 
szerzenia wolności jest projekt nowej Konstytucji Kraju Rad. Z każdego 
jej artykułu przebija poszanowanie człowieka, troska o jego byt i rozwój. 
W artykule 39 czytamy np.: „Obywatele ZSRR posiadają calą pelnię praw 
Ł swobód społeczno-ekonomicznych, politycznych i osobistych, ogloszonych 
2 zagwarantowanych w Konstytucji ZSRR oraz w radzieckim prawodaw- 
stwie. Ustrój socjalistyczny zapewnia rozszerzenie praw i swobód, nieu- 
stianne polepszanie warunków życia obywateli w miarę realizacji progra- 
mów społeczno-ekonomicznego i kulturowego rozwoju (15). 

Socjalizm tworzy zatem obiektywne przesłanki wolności. Formułuje on 
rownież i ulepsza ustawodawstwo zapewniające wszechstronny rozwój 
wszystkich ludzi pracy. Ale miara wolności człowieka w każdej epoce hi- 
storycznej, również w socjalistycznej, jest uwarunkowana poziomem roz- 
woju sił wytwórczych, stopniem poznania obiektywnych procesów i zja- 
wisk przyrodniczo-społecznych, ustrojem społeczno-politycznym, zakresem 
i głębia świadomości społecznej i indywidualnej, ostrością walki klasowej, 
okresloną sytuacją międzynarodową itd. Szczególnie jednak zależy ona od 
umiejętności sprawowania władzy oraz poszanowania i przestrzegania 
praw i obowiązków przez każdą jednostkę ludzką. 

Mimo nieustannie podejmowanych wysiłków, funkcjonowanie władzy na 
różnych szczeblach socjalistycznych organizmów społecznych pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. W przeciwieństwie do systemów burżuazyjnych, 
gdzie władza jest sprawowana przez stosunkowo wąskie grupy ludzi, w 
ustroju socjalistycznym opiera się ona na szerokich rzeszach społecznych. 
Zdarzają się więc. a jest to w istocie nieuniknione, jednostki i grupy osób 
dbające bardziej o własny, aniżeli społeczny interes. Brak umiejętności 
i doświadczeń w rozwiązywaniu złożonych problemów życia codziennego, 
klikowość, zakłamanie, tłamszenie słusznej krytyki, wielkopański stosunek 
do ludzi, biurokratyzm itp. nie należą bynajmniej do rzadkości. Wywołują 
one rozgoryczenie i poczucie bezradności. Partie i państwa socjalistyczna 
zdecydowanie zwalczają wszelkie ujemne przejawy życia publicznego. 
W tezach VII Plenum KC PZPR czytamy: „Zwalczając przejawy biuro- 
kratyzmu wśród pracowników aparatu państwowego trzeba dbać o to, 
aby władze państwowe wszystkich szczebli wyrażały we właściwy sposób 
interes ogólny społeczeństwa i różnych grup obywateli, przychodziły im 
z pomocą i z uwagą odnosiły się do konstruktywnej krytyki it wniosków 
wynikających ze społecznej kontrolt'(16). 

Budownictwo socjalistyczne w Polsce przebiega w specyficznych pod 
wieloma względami warunkach. Złożyły się na nie historycznie ukształto- 


(14 F. Enaeis: Anty-Dihring cyt. wyd., str. 317. 

(15) Izwiestija 4 VI 1977 r. 5 

(16) Zadania partii w pogłębianiu socjalistycznej świadomości it patriotycznej jed- 
ności narodu. Tezy VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR. Warszawa 1977, str. 25. 
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wane przyczyny obiektywne i subiektywne. Społeczeństwo nasze jest np. 
zdolne do poświęceń, wyrzeczeń i zrywów rewolucyjnych, a zarazem tkwią 
w nim pewne cechy anarchistyczne. Nie wytworzyło się jeszcze w pełnej 
mierze równorzędne traktowanie praw i obowiązków obywatelskich jako 
koniecznej przesłanki harmonijnego rozwoju każdej zbiorowości ludzkiej. 
Próby odrywania praw od obowiązków, absolutyzowania tych pierwszych 
i pomniejszania roli ostatnich prowadzą zwykle do anarchii, osłabiają siłę 
i zwartość struktury społeczno-ustrojowej, a w konsekwencji skierowane 
są przeciwko wolności jednostek i grup społecznych. Państwo socjalistycz- 
ne zmuszone jest sterować rozwojem społeczno-politycznym, ekonomicz- 
nym, oświatowo-wychowawczym, kulturowym itp. za pomocą dostępnych 
mu środków. Wszak powołane zostało po to, by strzec porządku i ładu, 
przestrzegać interesów jednostki i społeczeństwa, mobilizować swoich oby- 
wateli do realizacji przyjętych programów działania. Jeśli ktoś interpretuje 
owe funkcje państwa jako wyraz ograniczania swobód obywatelskich, 
wówczas nie tylko dowodzi niezrozumienia prawidłowości rozwoju społecz- 
nego w konkretnych warunkach historycznych, lecz sam nadto jest skrępo- 
wany liberaino-burżuazyjnymi przesądami, nie mającymi pokrycia w rze- 
czywistości. 

Dziewiętnastowieczna koncepcja J. Benthama i J. S. Milla, według której 
państwo powinno maksymalnie ograniczać sferę swojej działalności, nie 
wtrącać się do własności prywatnej, a każdy człowiek może dowolnie i na 
własną rękę zmierzać do zaspokojenia swoich rozumnych interesów, nie 
wytrzymała próby czasu. Interwencjonizm współczesnego państwa burżua- 
zyjnego w zycie społeczne stał się powszechny. Potężnie rozbudowane 
środki propagandy i reklamy, posiłkujące się najnowszymi zdobyczami 
nauki i techniki, rozporządzające znacznymi zasobami finansowymi, nie 
pominęły nawet sfery podświadomości, formując uczucia, sposoby myśle- 
nia i zachowania człowieka. W tych warunkach możliwość nieskrępowa- 
nego wyboru staje się w dużej mierze problematyczna. Ogranicza się ona 
w większości przypadków do akceptacji burżuazyjnego stylu życia, idea- 
łów i wartosci klas posiadających. 

Istotne znaczenie ma problem wolności w dziedzinie nauki i twórczości 
artystycznej. Rodzimi i obcy przeciwnicy socjalizmu szerzą poglądy, ja- 
koby w ustroju socjalistycznym wolność nauki i twórczości artystycznej 
nie istniała w ogóle, bądź była poważnie ograniczona. Nauka i twórczość 
rzeczywiście nie mogą rozwijać się w warunkach braku wolności. Jest to 
oczywisty truizm. Z tym jednak, że i w tej sferze niektórzy uczeni i twór- 
cy absolutyzują częstokroć swoje prawa, nie przestrzegając jednocześnie 
w należytej mierze ciążących nań obowiązków społecznych. Uczeni i twórcy 
powołani są do tworzenia postępowych wartości determinujących progre- 
sywny rozwój zbiorowości socjalistycznych. W ustroju socjalistycznym 
mają oni ku temu nieogreniczone możliwości swobodnego wyboru. Ale 
jeśli ktoś za pomocą środków naukowych lub artystycznych deprecjonuje 
zdobycze budownictwa socjalistycznego, głosi idee hamujące rozwój spo- 
łeczny, nie może wówczas oczekiwać poparcia ze strony postępowej opinii 
publicznej. Szerząc obce socjalizmowi idee, wartości i wzorce ich zwolen- 
nicy dążą przez to do pomniejszenia wolności innych obywateli, mających 
odmienne spojrzenie na rzeczywistość. 
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Podejmowane niekiedy próby przeniesienia burżuazyjnych wzorców 
wolności na grunt socjalistycznych organizmów społecznych oparte są co 
najmniej na nieporozumieniu. Wolność burżuazyjna i socjalistyczna wy- 
rastają z innych podstaw klasowych, ekonomicznych, politycznych, z roz- 
licznych ideałów i dążeń obu ustrojów. Wbrew teoretykom mieszczań- 
skim jesteśmy przekonani o pryncypialnych ograniczeniach wolności bur- 
żuazyjnej istniejącymi formami własności prywatnej, a co za tym idzie, 
klasowymi interesami burżuazji. Nie znaczy to, rzecz jasna, że nie dostrze- 
gamy lub nie doceniamy wolności burżuazyjnej. Traktujemy ją jednak 
jako przejściową formę historyczną jednego z dotychczasowych społe- 
czeństw klasowo-antagonistycznych. Burżuazyjny system społeczny musiał 
z konieczności poszerzyć swobody obywatelskie lub wprowadzić je pod 
przemożnym naciskiem mas pracujących. W przeciwnym razie nie mógłby 
funkcjonować. Ale dotyczą one głównie tych ster życia ludzkiego, które 
bezpośrednio nie zagrażają burżuazyjnej własności prywatnej. 

Oczywiście, nawet ograniczona wolność burżuazyjna była ongiś histo- 
rycznie postępowa. Swobody obywatelskie, choćby te formalne, pozwoliły 
np. ukształtować się proletariackim ruchom rewolucyjnym, a tym samym 
stworzyły przesłanki przejścia do ustroju socjalistycznego. Miały one nie- 
mały wpływ na rozwój życia gospodarczego, nauki. kultury, sztuki itp. 
Można by nawet rzec, że nie wyczerpały one w pełni swoich możliwości. 
Ludziom pracy nie jest obojętne, jaka grupa burżuazji sprawuje aktualnie 
władzę polityczną. Od tego również zależy w pewnej mierze wolność jed- 
nostek, warstw i grup społecznych, sposób ich życia i działania. Ogólnie 
rzecz biorąc jednak, z chwilą uformowania się socjalizmu burżuazyjnie 
rozumiana i urzeczywistniana wolność przestała być wyrazem postępu, 
wzorem do naśladowania. Próby lansowania jej jako najnowszej zdobyczy 
współczesnego etapu rozwoju ludzkości muszą skończyć się niepowodze- 
niem. Jest to bowiem etap, w klorym coraz szerzej upowszechnia się so- 
cjalizm z nieodłączną odeń koncepcją wolności społecznej i narodowej, rze- 
czywistej demokracji i realnych praw człowieka. 


Problemy— dyskusje 


Problemy rozwoju socjalistycznej 
przedsiębiorczości 


ZDZISŁAW FEDOROWICZ 


Wśród wielu form aktywności społeczno-zawodowei na specjalną uwagę 
zasługuje ta, którą zwykliśmy nazywać przedsiębiorczością. Słowo to ma 
szerokie zastosowanie. Swoje uwagi chciałbym jednak ograniczyć do jednej 
tylko dziedziny tej aktywności — w przedsiębiorstwach socjalistycznych. 

Przedsiębiorstwa socjalistyczne dysponują bowiem olbrzymim mająt- 
kiem narodowym, skomplikowaną i coraz nowocześniejszą techniką i tech- 
nologią. Kierownictwa przedsiębiorstw i kolektywy pracownicze ponosza 
więc olbrzymią odpowiedzialność przed państwem, społeczeństwem i przed 
samym sobą za właściwe, zgodne z celami społecznymi wykorzystanie tych 
środków. Tymczasem praktyka wykazuje, że mimo identycznych lub zbli- 
żonych warunków funkcjonowania przedsiębiorstw, sposób i stopień wy- 
korzystania powierzonych im środków, funduszy i majątku jest różny. 
Różnice te zależą w znacznym stopniu od czynnika ludzkiego, od stopnia 
zaangażowania kierownictwa i załogi, od ich inicjatywy i inwencji, od 
ambicji i kwalifikacji, od aktywnego i racjonalnego działania, czyli w 
znacznym stopniu od tego, co skłonni jestesmy określić mianem właściwie 
pojętej przedsiębiorczości socjalistycznej. 

Przedsiębiorstwo jako kategoria ekonomiczna jest pewnym typem sto- 
sunków społecznych między ludźmi, które powstają na gruncie produkcji 
i wymiany towarów w określonych warunkach stosunków produkcji. Spo- 
łeczno-ekonomiczna istota przedsiębiorstwa kapitalistycznego i socjali- 
stycznego jest więc zasadniczo odmienna. Stąd też biorą się różnice w poj- 
mowaniu przedsiębiorczości w kapitalizmie i socjalizmie. Różnice w tej 
dziedzinie wynikają z zasadniczej odmienności socjalistycznych i kapitali- 
stycznych stosunków produkcji i odmiennych zasad funkcjonowania so- 
cjalistycznej i kapitalistycznej gospodarki. 
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Przedsiębiorca kapitalistyczny — w znaczeniu ośrodka kierującego — 
wykonuje w stosunku do przedsiębiorstwa funkcje zewnętrzne i wew- 
nętrzne. Funkcje zewnętrzne polegają, najogólniej rzecz biorąc, na nawią- 
zywaniu stosunków rynkowych z dostawcami środków produkcji, z odbior- 
cami gotowych wyrobów wytworzonych w przedsiębiorstwie, na zdobywa- 
niu dla przedsiębiorstwa siły roboczej oraz na nawiązywaniu stosunków 
finansowych z instytucjami finansowymi (przede wszystkim z bankami) 
1 z organami skarbowymi państwa. Wewnętrzne funkcje przedsiębiorcy 
polegają na wyborze rodzaju, skali i struktury produkcji, jej technologii, 
wyposażenia technicznego, na ustalaniu organizacji pracy wewnątrz przed- 
siębiorstwa oraz przydzielaniu określonych zadań poszczególnym pracow- 
nikom. Oczywiście funkcje wewnętrzne i zewnętrzne przedsiębiorcy nie są 
wykonywane w oderwaniu od siebie, gdyż określona sytuacja rynkowa na- 
rzuca pewne sposoby działania wewnątrz przedsiębiorstwa, np. co do wiel- 
kości i struktury produkcji, a z drugiej strony pewne decyzje wewnętrzne, 
np. co do technologii wytwarzania, narzucają przedsiębiorcy konieczność 
odpowiedniego działania na rynku dla zapewnienia przedsiębiorstwu zaopa- 
trzenia materiałowego i możliwości zbytu wytworzonych produktów. 


Zakres funkcji wykonywanych przez kierowników socjalistycznych 
przedsiębiorstw nie jest i nie może być identyczny. Wykonywanie funkcji 
„przedsiębiorcy” w gospodarce socjalistycznej przebiega bowiem w zasad- 
niczo odmiennych warunkach, wynikających z uspołecznienia środków pro- 
dukcji, z planowego charakteru gospodarki i z podporządkowania jej pod- 
stawowemu celowi, jakim jest optymalne w istniejących warunkach zaspo- 
kojenie społecznych potrzeb bieżących i rozwojowych w dziedzinie mate- 
rialnej i kulturalnej. Dodajmy też, że obok zadań produkcyjnych, przed- 
siębiorstwa socjalistyczne realizują równocześnie istotne funkcje społecz- 
no-wychowawcze i stanowią ważne ogniwo w jednolitym systemie socjali- 
stycznego wychowania. 

Uspołecznienie środków produkcji rodzi fundamentalny problem, kto 
ma kierować wykorzystywaniem i pomnażaniem tych środków dla coraz 
lepszego zaspokojenia potrzeb społecznych. Jak wiadomo, najważniejszym 
organem współczesnego społeczeństwa, powołanym do regulowania cało- 
kształtu problemów jego funkcjonowania, jest państwo. Stąd rewolucja 
socjalistyczna, dokonując uspołecznienia podstawowych środków produkcji, 
musiała nie tylko powołać do życia państwo nowego typu, lecz i nadać mu 
nową funkcję, funkcję gospodarczo-organizacyjną. 

Gospodarczo-organizacyjna funkcja państwa socjalistycznego jest reali- 
zowana w dwóch płaszczyznach: 1) organizacji procesów gospodarczych w 
całym kraju w odniesieniu do wszystkich form własności środków pro- 
dukcji oraz 2) bezpośredniej gestii nad jednostkami gospodarczymi będą- 
cymi własnością ogólnonarodową; jednostkom tym państwo musi nadać 
formy organizacyjne, ustalić zasady działania, zasady kierowania nimi, 
metody kontroli itd. 

Podstawowym celem gospodarowania w państwie socjalistycznym staje 
się zaspokojenie potrzeb społecznych. Znosi to charakterystyczną dla go- 
spodarki kapitalistycznej sprzeczność między subiektywnym celem właści- 

ciela środków produkcji, jakim jest umocnienie jego pozycji na rynku 
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i maksymalizacja zysku, a obiektywnym przeznaczeniem produkcji, ja- 
kim jest zaspokojenie potrzeb ludzkich. Wraz ze zniesieniem żywiołowego 
mechanizmu regulowania produkcji poprzez rynek i konkurencję między 
prywatnymi właścicielami środków produkcji i ich ugrupowaniami, daje to 
możliwość planowego dostosowania produkcji do potrzeb społecznych 
i uwolnienia socjalistycznego społeczeństwa od strat wynikających z wahań 
koniunktury gospodarczej, bezrobocia, niepełnego wykorzystania zdolności 
produkcyjnych w różnych działach wytwórczości itd. 

Możliwość ta jednak nie realizuje się w sposób automatyczny. Przekształ- 
cenie jej w rzeczywistość wymaga rozwoju i doskonalenia form realizacji 
funkcji organizacyjno-gospodarczej państwa, a zwłaszcza doskonalenia me- 
tod centralnego planowania rozwoju społeczno-ekonomicznego kraju, gdyż 
tylko centralne planowanie zapewnia harmonijne zaspokojenie bieżących 
i rozwojowych potrzeb społeczeństwa, efektywne włączenie się do między- 
narodowego podziału pracy (szczególnie w zakresie wspólnoty państw so- 
cjalistycznych) i czerpanie stąd korzyści, ustalenie prawidłowych kierun- 
ków rozwoju całego gospodarstwa narodowego oraz poszczególnych jego 
działów i gałęzi przy zachowaniu równowagi ekonomicznej wewnątrz kra- 
ju i w jego powiązaniach z zagranicą. Prawidłowe centralne planowanie za- 
sadniczych kierunków i proporcji rozwoju społecznego i ekonomicznego 
kraju zmienia charakter stosunków rynkowych w porównaniu z rynkiem 
kapitalistycznym, jak również warunki realizacji zewnętrznych funkcji 
socjalistycznego przedsiębiorcy. 

Należy zauważyć, że państwo socjalistyczne spełniając funkcję gospodar- 
czo-organizacyjną w pierwszym aspekcie, to znaczy przez wytyczanie kie- 
runków rozwoju ekonomiczno-społecznego w skali kraju głównie po- 
przez centralne planowanie perspektywiczne, wieloletnie i roczne, a także 
przez nadzór nad wykonywaniem tych planów i przez ich korekty nie- 
zbędne dla dostosowania gospodarki do zmieniających się warunków — nie 
realizuje bezpośrednio funkcji przedsiębiorcy ani w stosunkach zewnętrz- 
nych, ani wewnętrznych. Tworzy ono jedynie warunki do pełnienia tych 
funkcji przez powołane do tego organizacje w sposób zgodny zarówno z in- 
teresem ogólnospołecznym, jak i z interesem cząstkowym kolektywów pra- 
cowniczych zatrudnionych w określonych organizacjach gospodarczych 
i zakładach pracy. Inaczej mówiąc, centralne planowanie nie jest równo- 
znaczne z zarządzaniem całą gospodarką — jak gdyby jednym gigantycz- 
nym przedsiębiorstwem. Taki sposób zarządzania całą gospodarką nie byłby 
zresztą możliwy z uwagi na ogromną jej złożoność, na wydłużenie drogi 
i czasu przepływu wszystkich informacji niezbędnych dla centralnego po- 
dejmowania wszelkich operatywnych decyzji, drogi i czasu przekazywania 
tych decyzji do wykonania itd. Centralne planowanie społeczno-ekonomicz- 
ne zakłada istnienie przedsiębiorstw oraz tworzy ramy dla ich prawidło- 
wego funkcjonowania i rozwoju, a równocześnie dla rozwoju socjalistycz- 
nej przedsiębiorczości. 


HK 


Podkreślić należy, że socjalizm stwarza szczególny typ zapotrzebowania 
na przedsiębiorczość wynikający m. in. z: 
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— faktu przekazania do dyspozycji kolektywów pracowniczych majątku 
produkcyjnego będącego własnością całego społeczeństwa, 

— podporządkowania konkretnych celów wykorzystania tego majątku ce- 
lom ogólnospołecznym, a więc zgodnie z podstawowym prawem Socja- 
lizmu najlepszemu w danych warunkach zaspokojeniu potrzeb całego 
społeczeństwa i kolektywu dysponującego tym majątkiem, 

— zasad centralizmu demokratycznego i rozwoju demokracji socjalistycz- 
nej w kierowaniu wszystkimi ogniwami gospodarki. 

Zwrócić należy tu uwagę, że w praktyce gospodarczej zdarzają się wy- 
padki deformacji, a także fałszywego rozumienia pojęcia przedsiębiorczo- 
ści. Do najbardziej groźnych zjawisk z tego zakresu zaliczyć można przede 
wszystkim formalizm, technokratyzm i partykularvzm w realizacji zadań, 
sposobie wykorzystania powierzanych środków oraz w metodach kiero- 
wania załogą. Rownie giozny jest tu też biurokratvzm oraz powslawanie 
klik i nieformalnvch grup interesów dezintegrujących działanie kolekty- 
wów. Działania i zabicei takie, mimo iż ich autorzy zasłaniają się nieraz 
opacznie pojmowanym interesem ogólnospołecznym i interesem przedsię- 
biorstwa, nie mają nic wspólnego z przedsiębiorczością socjalistyczną, pro- 
wadzą do nieefektywnego wykorzystania środków, stwarzają wiele trud- 
ności, napięć i sprzeczności w pracy jednostek gospodarczych — zasługu- 
ja więc na zdecydowane potępienie i elimiaację z naszego życia społeczno- 
-gospodarczego. 


* 


Trzeba podkreślić, że stworzenie właściwych warunków dla pobudzania 
c«ivwnej postawy załóg i kierowniciw socjalistycznych przedsiębiorstw 
w stosunku do wykonywanej pracy ma istotne znaczenie nie tylko dia 
iunkcjonowania pojedynczych przedsiębiorstw, ale także dla planowa- 
nia gospodarczego w skali całego kraju. Planowanie gospodarcze nie może 
rvć sprawą tylko wyspecjalizowanego aparatu centralnych organow wła- 
dzy i administracji państwowej. Decvzje podejmowane w centrum mogą 
być trafne tylko wtedy, gdy będą się opierać na wnioskach i projektach 
formułowanych w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach w oparciu o do- 
kiadną znajomość istniejących tam rezerw wewnętrznych — poprawy wy- 
dajności społecznej pracy, koniecznych warunków dla wykorzystania tych 
rezerw oraz znajomość innych możliwości rozwiązania różnego rodzaju 
proolemów technicznych i ekonomicznych. Stąd też planowanie gospodar- 
cze musi być traktowane jako proces społeczny, którego uczestnikami są 
zakiady pracy z ich załogami oraz ogniwa władzy i administracji państwo- 
wej różnego szczebla ze swoim aparatem fachowym, a także organizacje 
polityczne i społeczne. 

Drugim zasadniczym problemem funkcjonowania socjalistycznych 
przedsiębiorstw jest ustalenie zasad powiązania ich działalności z zadania- 
mi narodowych planów społeczno-gospodarczych. Jest to kwestia o bardzo 
istotnym znaczeniu dla sprawności funkcjonowania całej gospodarki naro- 
dowej i realizacji jej celu, to znaczy zaspckojenia w możliwie najlepszy 
sposób potrzeb społecznych. 
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W rozważaniach teoretycznych rozróżnia się często tzw. „czyste syste- 
my przekazywania zadań centralnego planu gospodarczego do organizacji 
gospodarczych: system bezpośredni — nakazowy i system pośredni — para- 
metryczny. W praktyce gcspodarczej z takimi „czystymi” systemami nie 
spotykamy się, ale nie dlatego, że praktyka nie dość konsekwentnie reali- 
zuje wskazania teorii, ale dlatego, że owe „czyste” systemy są produktem 
nazbyt schematycznego myślenia, nie uwzględniającego realnych warun- 
ków funkcjonowania gospodarki socjalistycznej i treści decyzji, które mają 
być przekazywane organizacjom gospodarczym przez centralne organy 
państwa socjalistycznego. Jeżeli uwzględnimy tylko treść elementów 
centralnego planu społeczno-ekonomicznego, które muszą być przekazane 
do bezpośrednich wykonawców zadań gospodarczych (organizacji gospo- 
darczych), to okaże się. że jednoczesne stosowanie bezpośrednich i pośred- 
nich metod kierowania działalnością organizacji gospodarczych jest uzasad- 
nione i celowe. 

Stwierdzenie to można uzasadnić prostym przykładem. Najważniejsze 
zadania planów centralnych dotyczą kierunków i proporcji rozwoju gospo- 
darki narodowej, to znaczy przyrostu zdolności produkcyjnych w poszcze- 
gólnych jej gałęziach (zadania do osiągnięcia) w wyniku nakładów inwe- 
stycyjnych o określonej wysokości i strukturze (środki dla realizacji za- 
dań). Te elementy centralnych planów społeczno-gospodarczych nie nada- 
ją się do przekazywania organizacjom gospodarczym w formie pośredniej; 
muszą być one sformułowane bezpośrednio i przy użyciu zarówno wskaż- 
ników wyrażonych w wielkościach naturalnych (np. dla określenia zdolno- 
ści produkcyjnych), jak i w wielkościach wartościowych (np. dla wyrażenia 
nakładów inwestycyjnych). Bezpośrednie wyrażenie tych zadań i środków 
oraz nadanie im dyrektywnego (obligatoryjnego) charakteru nie oznacza 
odebrania organizacjom gospodarczym inicjatywy przy ich formułowaniu 
(najczęściej zadania rozwojowe są postulowane przez same organizacje go- 
spodarcze, a włączenie ich do centralnych planów oznacza akceptację tych 
postulatów i stworzenie dla nich możliwości realizacyjnych), ani też nie 
eliminuje współudziału pośrednich metod kierowania organizacjami gospo- 
darczymi w nadawaniu centralnym decyzjom szczegółowych treści i w ich 
realizacji przy pomocy cen, zachęt materialnych itd. 


Trzeba zwrócić uwagę na (akt, że w odniesieniu do inwestycji rozwojo- 
wych centralne decyzje planistyczne mają bardzo ramowy charakter. Jak 
wspomniano wyżej, obejmują one najczęściej tylko efekt do osiągnięcia 
(przyrost zdolności produkcyjnych), termin jego osiągnięcia, globalną kwo- 
tę nakładów inwestycyjnych i ich strukturę (nakłady na roboty budowla- 
no-montażowe i nakłady pozostałe, z ewentualnym wyodrębnieniem nakła- 
dów na zakupy importowe). Ogólne ramy decyzji muszą być wypełnione 
szczegółową treścią projektów inwestycyjnych, w których przesądza się o 
bardzo wielu kwestiach istotnych dla przyszłego funkcjonowania obiektów 
produkcyjnych i ich efektywności, jak np. o wyborze techniki i techno- 
logii produkcji, jej organizacji. poziomie zatrudnienia, wydajności pracy 
żywej i uprzedmiotowionej itd. Decyzje szczegółowe są poddane centralne- 
mu kształtowaniu częściowo w formie bezpośredniej (techniczne normatv- 
wy projektowania), częściowo w formie pośredniej (ceny maszvn i urza- 
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dzeń, ceny kosztorysowania robót budowlanych i montażowych, ceny pro- 
duktów, które mają być wytwarzane w nowych obiektach, stawki płac, 
normy obciążeń finansowych wliczanych do kosztów produkcji i do po- 
działu akumulacji finansowej itp.). 

Już na podstawie tego przykładu, bez dalszego rozwijania zagadnienia, 
możemy stwierdzić, że bezpośrednie (dyrektywne) i pośrednie (parametry- 
czne) instrumenty centralnego zarządzania nie muszą się wzajemnie wy- 
łączać, ani pozostawać w sprzeczności jakby to wynikało z opisów „czy- 
stych” modeli kierowania gospodarką, w których stosuje się albo wyłącz- 
nie jedne, albo drugie instrumenty. Przeciwnie, i z teoretycznej analizy 
funkcjonowania gospodarki socjalistycznej, i z obserwacji praktyki gospo- 
darczej wypływa konkluzja, że łączenie w sposób harmonijny bezpośred- 
nich i pośrednich metod kierowania działalnością organizacji gospodar- 
czych daje możliwość stworzenia najbardziej efektywnego i skutecznego 
systemu zarządzania socjalistyczną gospodarką narodową. Stwierdzenie to 
oczywiście nie oznacza, że w praktyce udało się już zbudować najbardziej 
skuteczny i efektywny system zarządzania i że obecnie nie ma żadnych 
sprzeczności między bezpośrednimi i pośrednimi instrumentami centra|- 
nego zarządzania gospodarką. Ażeby możliwość przekształcić w rzeczywi- 
stość potrzeba nieustannie doskonalić metody działania i dostosowywać je 
do zmieniających się warunków społecznych i ekonomicznych w kraju 
i na świecie. 


* 


Sformułowane wyżej stwierdzenie, że harmonijne łączenie bezpośrednich 
i pośrednich metod centralnego kierowania działalnością organizacji gospo- 
darczych jest możliwe i konieczne, ma istotne znaczenie dla pojmowania 
zjawiska przedsiębiorczości w socjalistycznych przedsiębiorstwach i jego 
znaczenia dla realizacji celów społecznych i ekonomicznych państwa socja- 
listycznego. Terminy „przedsiębiorstwo” i „przedsiębiorczość” są etymolo- 
gicznie związane. Nie pretendując do sformułowania całkowicie ścisłej 
i wyczerpującej definicji znaczenia określenia ,przedsiębiorczość”, możemy 
przyjąć, że na gruncie zjawisk gospodarczych oznacza ono skłonność i od- 
powiednią działalność zmierzającą do: 

a) rozwijania i rozszerzania skali działalności gospodarczej, jej dosko- 
nalenia i poprawy efektywności, do wciągania do tej działalności coraz lep- 
szych zasobów pracy żywej i środków produkcji, do racjonalnego ich wy- 
korzystania; 

b) innowacji, podejmowania produkcji nowych i modernizowania wyro- 
bów już wytwarzanych, do wprowadzania nowych technologii, środków 
technicznych, materiałów oraz metod organizacji pracy; 

c) ekspansji rynkowej tak wewnątrz kraju, jak poza jego granicami dla 
rozszerzania kręgu odbiorców, zainteresowania ich nowymi wyrobami, bu- 
dzenia w nich nowych wymagań i potrzeb; 

d) stałej poprawy socjalnych i bytowych warunków pracy pracowników, 
poprawy bezpieczeństwa i higieny pracy, eliminowania prac ciężkich i u- 
ciążliwych. 
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Wyliczenie elementów działań gospodarczych składających się na poję- 
cie przedsiębiorczości można na pewno dalej rozwijać i wzbogacać, ale nie 
o to w tym miejscu chodzi. 

Przedsiębiorczość nie może być sprowadzana do sumy dających się wy- 
liczyć poczynań gospodarczych. Jej istotą jest aktywna, czynna postawa 
wobec zjawisk technicznych, ekonomicznych i społecznych we wszystkich 
ich aspektach i sferach występowania w organizacji gospodarczej, aktywne 
nastawienie do celów gospodarowania, nakazujące stałe podejmowanie po- 
szukiwań pełniejszej ich realizacji, twórczy niepokój, który skłania do ciąg- 
łego odnajdywania nowych, lepszych, niż dotąd, metod działania. W tym 
rozumieniv przedsiębiorczość może być traktowana jake przeciwieństwo 
rutyniarstwa, oportunizmu i wygodnictwa w gospodarowaniu, które wiążą 
się z unikaniem różnych innowacji jako „niesprawdzonych”, z unika- 
niem odpowiedzialności i z brakiem samodzielności. Trzeba jednak pod- 
kreślić, że przedsiębiorczość jest i musi być działaniem rozumnym, a nie 
lekkomyślnym czy wręcz awanturniczym, musi opierać się na solidnej wie- 
dzy i ścisłym rachunku ekonomicznym, aby ryzyko, które jest związane 
z każdym niemal działaniem gospodarczym, pozostawało w racjonalnej pro- 
porcji do spodziewanych efektów podejmowanego działania. 

Inicjatywy będące wynikiem aktywnego stosunku do zadań i możliwości 
przedsiębiorstwa nie mogą być działaniem bez zasad, fajerwerkami ef[ek- 
ciarstwa. Przedsiębiorczość a zarazem głęboki realizm muszą iść w parze. 


Przedsiębiorczość nie może też być „sposobem” na załatwianie wła- 
snych, partykularnych, wąsko pojmowanych interesów. Niestety, przykła- 
dów przedsiębiorczości „na opak”, ukierunkowywania jej na działania nie- 
raz sprzeczne z interesem ogólnogospodarczym i ogólnospołecznym, mamy 
niemało. Znane są np. przykłady tworzenia „nowych” gatunków i asorty- 
mentów wyrobów, które poza nic nie znaczącym detalem różnią się przede 
wszystkim etykietą i wyższą ceną. Socjalistyczną przedsiębiorczością nie 
można też nazywać forsowania projektów budowy nowych zakładów i o- 
biektów inwestycyjnych bez uprzedniego dokonania analizy istniejących 
w przedsiębiorstwie możliwości modernizacyjnych, których wykorzystanie 
mogłoby przynieść często lepsze i szybsze efekty produkcyjne, i co prze- 
cież jest bardzo ważne — przy zaangażowaniu mniejszych nakładów niż 
w przypadku nowych inwestycji. 

Równocześnie dla przedsiębiorczości w zakładach, zjednoczeniach i in- 
nych jednostkach występują liczne pola nie zawsze zauważane i dostatecz- 
nie wypełnione aktywnością innowacyjną. 

Każde przedsiębiorstwo posiada swoją specyfikę. Toteż rozwijanie przed- 
siębiorczości na pewno nie może się odbywać według jakiejś jednej, uni- 
wersalnej recepty. Są jednak dziedziny, które ze względu na ogólną sytua- 
cję gospodarczą i generalne cele społeczno-gospodarczego rozwoju kraju 
wymagają szczególnej uwagi w każdym, w zasadzie, przedsiębiorstwie, 
niezależnie od jego profilu i wielkości. Można się z tym zgodzić lub nie, ale 
osobiście uważam, że należą do nich: doskonalenie organizacji pracy, postęp 
techniczno-organizacyjny, poprawa jakości produkcji i szeroko pojętej go- 
spodarki materiałowej. Są to pola dla rozwoju przedsiębiorczości wprost 
nieograniczone i bardzo ściśle z sobą związane. Ze złych materiałów trud- 
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no uzyskać dobrą produkcję, natomiast braki, produkcja złej jakości, mniej 
trwała, nietrafiona — zawsze prowadzi do marnotrawstwa materiałów, do 
-„uszczuplenia ich — często deficytowych — zasobów. Z kolei, nieodpowied- 
nia gospodarka materiałowa, brak właściwego rytmu zaopatrzeniowego 
często wręcz uniemożliwiają właściwą organizację pracy. Trudno też zgo- 
dzić się z dość rozpowszechnioną opinią, że są to na ogół problemy leżące 
poza sferą wpływów przedsiębiorstwa. 

Niezmiernie ważne pola przedsiębiorczości stanowi rozwój produkcji 
rynkowej i eksportowej, budownictwa mieszkaniowego i usług. 

Możliwość wykazania się przedsiębiorczością ma właściwie każdy pra- 
cownik socjalistycznego przedsiębiorstwa, na każdym stanowisku pracy. 
Wszelka inicjatywa w dziedzinie rozwoju techniki, technologii, poprawy 
organizacji pracy i produkcji, lepszego wykorzystania maszyn i urządzeń, 
oszczędności materiałów i energii, poprawy jakości produkcji, wzrostu wy* 
dajności oraz poprawy warunków pracy może być słusznie uznana za prze- 
jaw przedsiębiorczości. | 

Socjalistyczne stosunki produkcji tworzą społeczno-ekonomiczne podsta- 
wy do wyzwolenia inicjatywy najszerszych mas ludzi pracy; podstawy te 
powinny być umacniane przez prawidłową organizację działania kolektyw- 
nego i stworzenie organizacyjnych warunków dla wciągania wszystkich 
pracowników socjalistycznych przedsiębiorstw do czynności zarządzania. 
Jak wiadomo, w naszym kraju zwłaszcza w ostatnim okresie uczyniono 
bardzo wiele w tej dziedzinie, m. in. przez aktywizację konferencji samo- 
rządu robotniczego w zakładach pracy, przed którymi ukazane zostały no- 
we ważne pola działania. 

„Obowiązki konferencji samorządu robotniczego w sferze produkcji — 
mówił tow. Edward Gierek na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR. Rady Państwa, Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ w sprawie 
samorządu robotniczego — nie mogą ograniczać się do zatwierdzenia pla- 
nu, lecz powinny się również wyrażać w stałej trosce o społeczne skutki 
działalności zakładu. Nie zastępując administracji, na której spoczywa o- 
kreślona odpowiedzialność, lecz ściśle z nią współpracując, samorządy ro- 
botnicze powinny systematycznie i wnikliwie badać, w jakim stopniu pro- 
dukcja zaspokaja potrzeby społeczne, dbać o jej jakość i nowoczesność, 
o obniżkę kosztów wytwarzania”. 

Konferencje samorządu robotniczego są ważnym sojusznikiem kierow- 
nictw przedsiębiorstw w upowszechnianiu ducha przedsiębiorczości wśród 
pracowników socjalistycznych przedsiębiorstw. Wskazać jednak trzeba, że 
najwięcej efektów w tej dziedzinie może przynieść właściwa postawa kie- 
rownictwa socjalistycznych zakładów, które zostało powołane statutowo do 
pełnienia zewnętrznych i wewnętrznych funkcji przedsiębiorcy. Wykony- 
wanie tych zadań w warunkach gospodarki planowej musi być w pełni 
zgodne z treścią narodowych planów społeczno-gospodarczych. Trzeba jed- 
nak jeszcze raz stwierdzić, że między planowaniem gospodarczym w skali 
kraju a przedsiębiorczością w poszczególnych organizacjach gospodarczych 
nie ma antynomii. W społecznym procesie budowy planów gospodarczych 
istnieje pełna możliwość występowania z różnego rodzaju inicjatywami 
i propozycjami, które — w przypadku zgodności z zasadniczymi celami 
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i warunkami gospodarowania w skali kraju — mogą być przyjęte i zaak- 
ceptowane. W istniejącym u nas systemie planów otwartych inicjatywy 
podejmowania korzystnych dla całej gospodarki narodowej przedsięwzięć 
mogą być zgłaszane w każdym czasie i mogą stanowić podstawę do podej- 
mowania decyzji realizacyjnych. Właśnie od kierowników przedsiębiorstw 
należy oczekiwać umiejętności zebrania wniosków formułowanych przez 
załogę i jej przedstawicielstwo, prawidłowego ich opracowania i uzupełnie- 
nia własnymi inicjatywami i przedstawienia ich właściwym organom pla- 
nowania na wyższych szczeblach administracji gospodarczej. 

Oczywiście przedsiębiorczość nie ogranicza się do aktywnej postawy 
w procesie planowania. Nie mniejsze pole dla przedsiębiorczości daje pro- 
ces realizacji planów gospodarczych. Przekraczanie zadań produkcvjnych 
w kierunkach społecznie pożądanych drogą wykorzystania wewnętrznych 
rezerw, wzrostu wydajności pracy uprzedmiotowionej i żywej. przez lepszą 
organizację pracy bez żądania dodatkowego zatrudnienia itd. stanowi przy- 
kład przedsiębiorczości, która powinna się przejawiać podczas realizacji 
zadań planowych. 


* 


Przedsiębiorczość wvmaga nieustannego pobudzania, tworzenia odpo- 
wiednich ku temu warunków. Chodzi tu nie tylko o warunki ekonomiczne, 
ale również o sprzyjającą atmosferę społeczną w przedsiębiorstwach. 
Tworzyć ją winny zarówno kierownictwa resortów i zjednoczeń, jak i dzia- 
łające w przedsiębiorstwach organizacje społeczno-polityczne. Wiele tu za- 
leży od stosunku kierownictwa przedsiębiorstw do nowatorstwa, inicja- 
tywy i krytyki tego, co przestarzałe, co przeszkadza w rozwoju produkcji. 

Istotne znaczenie ma też właściwie prowadzona politvka kadrowa. Na 
stanowiska kierownicze w przedsiębiorstwie powinni być wysuwani ludzie 
fachowi, lecz równocześnie przedsiębiorczy, z inicjatvwą. Trzeba tworzyć 
atmosferę pomocy i aprobaty wckół ich poczynań, ośmielać w działaniu. 
I wcale nie chodzi tu tvlko o zachęty materialne, ale również bodźce mo- 
ralne, o wytwarzanie poczucia świadomości, że ich osobisty sukces jest za- 
razem sukcesem całego przedsiębiorstwa czy zjednoczenia. O ludziach 
przedsiębiorczych powinno się mówić na naradach, dawać jako przykład 
i szeroko upowszechniać ich doświadczenia. 

Kryterium przedsiębiorczości powinno stanowić ważny element ocen ka- 
drowych w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach. Pamiętać przy tym należy, 
że przedsiębiorczość jest nie tylko postawą, ale i indywidualną cechą, zależy 
od uzdolnień, talentu działaczy gospodarczych. Brak takiego uzdolnienia 
nie pozwoli dyrektorowi organizacji gospodarczej na aktywne i nowator- 
skie działanie, choćby istniały po temu najlepsze warunki. Dlatego też przy 
ocenie kadr kierowniczych organizacji gospodarczych przedsiębiorczość po- 
winna być uważana za niezbędny warunek utrzymania odpowiedzialnych 
stanowisk i dalszego awansu, i to przedsiębiorczość rozumiana szeroko, 
która ujawnia się nie tylko w działaniu samego dyrektora, ale i w umiejęt- 
ności wyzwalania ducha przedsiębiorczości u współpracowników i w całej 
załodze przedsiębiorstwa. 
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W ostatecznym bowiem rachunku o efektach pracy przedsiębiorstwa de- 
cydują ludzie — wszyscy członkowie załogi. Należy więc dążyć do tego, aby 
załogi składające się już obecnie z pracowników o wysokich kwalifikacjach 
mogły właściwie wykorzystywać swoje umiejętności i talenty, aby w ze- 
społach kierowniczych i pracowniczych przejawiała się wysoka wola dzia- 
łania, upór i konsekwencja w realizacji zadań, aby kierownictwa zakładów 
1 innych szczebli, potrafiły jednoczyć pracowników dla stojących przed 
nimi celów, koncepcji rozwojowych i przezwyciężania trudności. 

Istotne znaczenie dla pobudzania przedsiębiorczości i tworzenia warun- 
ków dla jej realizacji ma system ekonomiczno-finansowy kierowania orga- 
nizacjami gospodarczymi. W założeniach systemu ekonomiczno-finansowe- 
go wielkich organizacji gospodarczych, wdrażanego do naszej praktyki go- 
spodarczej od 1973 r. oraz doskonalonego w oparciu o zdobyte doświad- 
czenia, na zagadnienie pobudzania przedsiębiorczości zwrócono wielką uwa- 
gę. Uzależnienie korzyści materialnych załogi i kierownictwa przedsiębior- 
stwa od rezultatów gospodarowania przez powiązanie funduszu płac z war- 
tością produkcji dodanej i funduszu premiowego kierownictwa z zyskiem 
działa bodźcowo nie tylko na powiększanie produkcji, ale i na oszczędne 
zużycie materialnych czynników produkcji, na zmniejszanie zaangażowa- 
nia zapasów w działalności produkcyjnej, na lepsze wykorzystanie majątku 
trwałego. 

Tworzone są warunki dla podejmowania prac z dziedziny postępu tech- 
nicznego i ekonomicznego przez umożliwienie ich finansowania z funduszu 
tego postępu, a także dla wdrażania wszelkiego rodzaju innowacji przez 
Uruchomienie funduszu efektów wdrożeniowych. Przedsiębiorczość organi- 
zacji gospodarczych w dziedzinie inwestycji modernizacyjnych i odtworze- 
niowych ma pokrycie w gromadzonym przez nie funduszu rozwoju, który 
dodatkowo może być uzupełniany przy pomocy bankowych kredytów anty- 
cypacyjnych, jeżeli projektowane przedsięwzięcia cechuje wysoka efek- 
tywność. System ekonomiczno-finansowy wielkich organizacji gospodar- 
czych przewiduje tworzenie wielu rezerw (rezerwy dyspozycyjnego fun- 
duszu płac, funduszu rozwoju, funduszu premiowego kierownictwa), co 
pozwala tym organizacjom przedłużyć horyzont rachunku ekonomicznego 
nakładów i efektów, uczy planowania na dłuższą metę, jest jednym z ele- 
mentów pogłębionej przedsiębiorczości. Oczywiście nie oznacza to, że sy- 
stem ekonomiczno-finansowy wielkich organizacji gospodarczych osiągnął 
już idealną formę i że nie zachodzi potrzeba dalszego jego doskonalenia, 
m. in. także w kierunku wzmocnienia jego stymulującego oddziaływania 
na rozwijanie przedsiębiorczości. Nie należy też zapominać, że samo dosko- 
ralenie systemu ekonomiczno-linansowego nie jest jeszcze wystarczające 
dla rozwijania socjalistycznej przedsiębiorczości. 


* 


Zdaję sobie sprawę z tego, że zawarte w artykule uwagi i refleksje na 
temat przedsiębiorczości w socjalistycznych przedsiębiorstwach produk- 
cyjnych nie wyczerpują całokształtu zagadnienia. Jest to problem szeroki 
i wielowarstwowy. Byłoby dobrze, gdyby poruszone w tym artykule zagad- 
nienia stały się zaczynem szerszej dyskusji. 
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Na obecnym etapie rozwoju społeczno-ekonomicznego Polski sprawą 
zasadniczą staje się wzrost społecznej efektywności produkcji. Wzrost ten 
jest już obecnie i będzie w przyszłości główną drogą zaspokajania szyb- 
ko rosnących potrzeb społecznych. Możliwości zwiększenia efektywności 
gospodarowania tkwią w osiągniętym poziomie rozwoju społecznych sił 
wytwórczych oraz w umocnieniu ukształtowanych w naszym kraju socja- 
listycznych stosunków produkcji. 

Sprawa ta znalazła wyraziste i celne ujęcie w GERETAlNA haśle VII 
Zjazdu partii: „O dalszy dynamiczny rozwój budownictwa socjalistycznego 
— o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu”, a także w przyjętej 
na tym zjeździe uchwale. „Należy — czytamy w niej — osiągnąć dalszy, 
wydatny wzrost społecznej efektywności gospodarowania. Szczególny wy- 
siłek skoncentrować trzeba na lepszym wykorzystaniu zasobów ludzkich, 
czasu pracy i potencjału produkcyjnego, na racjonalizacji zużycia paliw, 
surowców i materiałów, na szerszym wykorzystaniu postępu naukowo- 
-technicznego, na doskonaleniu procesów inwestycyjnych i poprawie efek- 
tywności w handlu zagranicznym. Pierwszoplanowym zadaniem jest pełne 
i racjonalne wykorzystanie posiadanego majątku produkcyjnego oraz 
zwiększenie udziału wzrostu społecznej wydajności pracy w przyroście pro- 
dukcji materialnej (1). 

Głęboki sens powyższych stwierdzeń oparty jest w istocie na prawie 
oszczędności czasu pracy społecznej przynoszącej w efekcie wzrost społecz- 
nej wydajności pracy. Prawo to K. Marks uważał za ogólne, podstawowe 
i powszechne prawo wszelkiej ekonomii. Również W. I. Lenin podkreślał, 
że „wydajność pracy — to w ostatecznym rachunku rzecz najważniejsza, 
najistotniejsza dla zwycięstwa nowego ustroju społecznego. Kapitalizm 
stworzył wydajność pracy nie spotykaną w ustroju feudalnym. Kapitalizm 
może być i będzie ostatecznie pokonany dzięki temu, że socjalizm stwarza 
nową, znacznie wyższą wydajność pracy. Jest to sprawa bardzo trudna 
i wymagająca bardzo długiego czasu, ale została już zapoczątkowana — 
to zaś jest najważniejsze” (2). 

Czynniki decydujące o poziomie i dynamice społecznej wydajności pra- 
cy są liczne i wzajemnie powiązane. Tkwią one m.in. w poziomie i jakości 


(1) VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej Parti Robotniczej. Podstawowe materiał, 
i dokumerty, Warszawa 1975, KiW, str. 247. 
(2) W.I. Lenin: Wielka inicjatywa w: Dzieła t. 29, Warszawa 1956, KiW. str. 422. 
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wyposażenia technicznego, w tempie wchłaniania przez gospodarkę postępu 
naukowo-technicznego, w jakości siły roboczej. Nie mniejsze znaczenie ma 
też poziom organizacji i kierowania gospodarką, czyli ujmując ogólnie — 
mechanizm funkcjonowania gospodarki narodowej. Sprawność tego mecha- 
nizmu zależy zaś w znacznym stopniu od sposobu ustalania i oceny realiza- 
cji zadań przedsiębiorstw i innych organizacji gospodarczych, czyli od 
mierników, w których te zadania się formułuje i od systemu ocen efektów 
pracy przedsiębiorstw. 

Ogólnie rzecz biorąc sprawność systemu funkcjonowania gospodarki wy- 
raża się w jego skuteczności w zakresie realizacji zadań rozwoju społeczno- 
-gospodarczego na danym etapie(3). W uchwale VI Zjazdu PZPR czytamy 
na ten temat: „Naczelnym zadaniem doskonalenia systemu gospodarowania 
jest stworzenie warunków dla racjonalnej gospodarki i dynamicznego po- 
stępu podstawowych jednostek społeczno-gospodarczych, którymi są przed- 
siębiorstwa socjalistyczne” (4). 

W świetle tego niezmiernie ważną sprawą jest konstrukcja mechanizmów 
ekonomicznych skłaniających wykonawców planu do działań i zachowań 
społecznie racjonalnych, tzn. optymalnie wykorzystujących powierzony im 
potencjał materialny i ludzki. Mechanizmy te powinny skutecznie nakie- 
rowywać przedsiębiorstwa i ich załogi na wyzwalanie inicjatywy, pomysło- 
wości i energii, krótko mówiąc — na szeroko pojętą działalność innowacyj- 
ną. Pożądane działania i zachowania powinny zapewniać też realizację in- 
tercsów jednostkowych i grupowych, a zarazem dobrze służyć i interesom 
ogólnospołecznym, muszą więc być z nimi zgodne. Cele i zadania stawiane 
przedsiębiorstwom oraz środki do ich realizacji, parametry sterowania gos- 
podarką dobierane muszą być więc z myślą o stymulowaniu wzrostu efek- 
tywności działań gospodarczych. System funkcjonowania przedsiębiorstw 
jest przecież formą wcielania w życie, konkretyzacji socjalistycznych sto- 
sunków produkcji. 

P-nieważ zasvgnalizowane wyżej problemy są niezwytle złożone i roz- 
lesłe, w dalszej cześci artykułu skoncentruję się na zagadnieniach prze- 
kazywania przedsiębiorstwom zadań wynikających z centralnego planu 
rozwoju społeczno-gospodarczego oraz sposobu oceny efektów pracy przed- 
siębiorstw. 


* 


Pczyjmijmy jako punkt wyjścia sytuację, w której przedsiębiorstwo 
otrzymuje zadania planowe w jednym syntetycznym mierniku. Upraszcza- 


(20 Wynika z tego, że teorię funkcjonowania gospodarki narodowej traktujemy 
tu jako dział ekonomii politycznej socjalizmu niejako podporządkowany teorii roz- 
woju ekonomicznego, a więc w pewnym sensie jako dział o charakterze tech- 
niczno-csonomicznym. Nie negujemy oczywiście przez to wewnętrznych, samoistnych 
walorów ideowo-społecznych tkwiących w zagadnieniach wchodzących w skład teorii 
funkcjonowania gospodarki socjalistycznej. Por. w tej sprawie J. Pajestka: Świadome 
kszialtowanie procesów społeczno-gospodarczych w gospodarce socjalistycznej, Eko- 
nomisie nr 1/1977, str. 9—30. 

(4) Nowe Drogi nr L1%12, sir. 159, 


128 


W sprawie oceny efektów pracy przedsiębiorstwa 


jąc nieco sprawę mechanizm postępowania przedsiębiorstwa można wów- 
czas przedstawić następująco. Kierownictwo przedsiębiorstwa po otrzyma- 
niu zadań planowych powinno postępować zgodnie z zasadą racjonalnego 
gospodarowania. Powinno więc dążyć do realizacji wyznaczonego mu w 
mierniku syntetycznym zadania minimalnym nakładem. Mamy tu więc do 
czynienia z wariantem zasady racjonalnego postępowania, polegającym 
na oszczędności środków. Jednak w trakcie ustalania zadań planowych 
przedsiębiorstwo stara się o to, by były one możliwie niższe, nato- 
miast środki na ich realizację możliwie największe. Zasada racjonalnego 
gospodarowania jest więc wykorzystywana w strategii postępowania 
przedsiębiorstwa dopiero na etapie realizacji ustalonych zadań planowych. 
Ponadto w trakcie realizacji tych zadań przedsiębiorstwo stara się wyszu- 
kiwać najmniej kłopotliwe dla siebie metody wykonania ustalonego w pla- 
nie miernika. Skłonne jest więc do wykorzystywania dla swoich celów 
różnych luk i niedokładności, jakie istnieć mogą w zasadach budowy i dzia- 
łania miernika. 

Ilustracją opisanego mechanizmu może być, dzisiaj już w pewnym 
sensie klasyczny i szeroko opisywany w literaturze ekonomicznej, przykład 
działania miernika produkcji globalnej. Skłaniał on przedsiębiorstwa do 
podnoszenia kapitałochłonności i materiałochłonności produkcji, bowiem 
była to najprostsza metoda wykonania i przekroczenia zadań formułowa- 
nych za jego pomocą. Prowadziło to w efekcie do wielu niekorzystnych 
zjawisk, marnotrawstwa surowców i nakładów inwestycyjnych, a w kon- 
sekwencji do wzrostu kosztów rozwoju. 

Dotychczasowa praktyka gospodarcza oraz teoria ekonomiczna poszuki- 
wały metod usprawnienia przedstawionego wyżej mechanizmu dwiema 
drogami. Pierwsza z nich polegała na zastępowaniu miernika produkcji 
globalnej miernikami lepszymi, druga natomiast — na wspieraniu mier- 
nika syntetycznego (w celu zabezpieczenia się przed jego deformacjami) 
zestawem mierników bardziej szczegółowych. Oczywiście w praktyce obie 
drogi występowały łącznie. Przyniosły one zresztą wiele korzystnych efek- 
tów. Wprowadzenie np. mierników typu netto (produkcja czysta, produkcja 
dodana, stopa rentowności, stopa zysku itp.) spowodowało znaczne zmniej- 
szenie możliwości niekorzystnych deformacji miernika. 

Zjawisk tych nie dało się jednak, jak dotychczas, wyeliminować do 
końca. Każdy bowiem miernik syntetyczny, traktowany oddzielnie, ma sła- 
be strony, które szybko zostają odkryte i odpowiednio „wykorzystywane” 
w praktyce przedsiębiorstw. Przykłady takich działań są powszechnie zna- 
ne z literatury i publicystyki ekonomicznej; określa się je jako „produkcję 
dla planu”, czy też „produkcję pod miernik”. 

Zabezpieczenie prawidłowego działania miernika syntetycznego mierni- 
kami bardziej szczegółowymi (takimi, jak np. obniżka kosztów materiało- 
wych, oszczędność konkretnych surowców i materiałów itp.), czyli tzw. 
miernikami wspomagającymi, przyniosło również pewne pozytywne efek- 
ty. Nie rozwiązało to jednak problemu w całości. Przedsiębiorstwa stwo- 
rzyły bowiem określoną „skalę wartości” zespołu mierników i starały się 
wykonać zadania przede wszystkim w zakresie mierników dla nich naj- 
ważniejszych, kosztem niewykonania mierników mniej ważnych. Bvła 
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to więc nadal strategia postępowania podobna, jak przy jednym mierniku 
Zum tyle tylko, że przynosząca negatywne efekty w złagodzonej 
ormie. 

Warto tu jeszcze zwrócić uwagę na uboczny dla naszych rozważań, ale 
bardzo istotny z punktu widzenia oceny rezultatów gospodarowania w 
skali gospodarki narodowej, efekt deformacji mierników określany jako 
„psucie” mierników w skali gospodarki narodowej. Następuje on w trakcie 
sumowania mierników niższego rzędu w miernik wyższego rzędu(5). De- 
formacje mierników niższego rzędu muszą przecież wpływać na jakość 
powstałego z nich miernika wyższego rzędu, a więc i na jego adekwat- 
ność do rzeczywistości(6). 


Podstawowe, obiektywne przyczyny opisanego sposobu postępowania 
przedsiębiorstwa tkwią w braku pełnej identyfikacji interesów grupowych 
(przedsiębiorstw) z interesem społecznym (gospodarki narodowej jako 
całości). Doprowadzanie do pełnej zgodności owych interesów jest długo- 
trwałym procesem doskonalenia socjalistycznych stosunków produkcji 
i kształtowania racjonalności socjalistycznego sposobu produkcji. Racjo- 
nalności tej nie można stworzyć od razu wraz z ustanowieniem socjali- 
stycznych stosunków produkcji. Rozwija się ona stopniowo i mozolnie 
w długim procesie rozwoju socjalistycznego sposobu produkcji. Potwierdza 
się tu podstawowa teza materializmu historycznego o konserwatywnym 
charakterze elementów składowych świadomości społecznej w porów- 
naniu do stosunków i sposobu produkcji. 

Brak pełnej identyfikacji celów indywidualno-grupowych z celami ogól- 
nospołecznymi rodzi zjawiska nacisku grupowego, partykularyzmu płaco- 
wego. rozbieżności między społeczną presją na wzrost płac a działaniami 
skłaniającymi do uzyskiwania wzrostu dochodów poprzez poprawę efek- 
tywności. Rodzi to również zjawiska partykularyzmu inwestycyjnego 


(5) Sprawę tę niezwykle plastycznie ujął dla przypadku miernika produkcji glo- 
balnej S. G. Strumilin: „Rozmiary produkcji globalnej mogą się zmieniać nawet 
wtecy, kiedy wielkość produktu netto nie ulega zmianom, a mianowicie na skutek, 
na przykład, różnie w stopniu kombinowania i kooperacji produkcji. Dla przykładu: 
produkcja dwóch fabryk — przędzalni i tkalni, dysponujących oddzielnymi działami 
księgowości, będzie wyższa niż produkcja jednej fabryki przędzalniczo-tkackiej, choć 
obie mieć będą jednakową ilość warsztatów i jednakową liczbę zatrudnionych, 
przy czym ta druga — mniej księgowych t tylko jeden bilans. Rzecz godna uwagi: 
globalna produkcja kraju staje się zatem prostą funkcją liczby księgowych 
i «samodzielnych» bilansów! Z tego łatwo już wyciągnąć następny wniosek, a mia- 
nowicie, że wystarczy tylko zamiast zwiększenia wydajności pracy podwoić liczbę 
księgowych, a bez trudu wyprzedzimy USA. Przy tym rzeczywiście nastąpiłby wzrost 
produkcji globalnej — 4 w sumie, i na 1 mieszkańca. Niestety, byłby to jedynie 
wzrost na papierze, rzeczywistego zaś wzrostu nie byłoby wcale”. (S. G. Strumilin: 
W sprawie metod porównań międzynarodowych, Zeszyty teoretyczno-polityczne nr 
6 1964, str. 14). 

(6) Szerszą analizę tych kwestii oraz rozważania na temat mierzenia wzrostu gos- 
podarczego zawiera moja książka pt. Mierniki wzrostu gospodarczego, wyd. JI, 
Warszawa 1913, PWE. 
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przedsiębiorstw, branż, gałęzi gospodarki narodowej itd. W tym m.in. ma 
swe źródło najbardziej dokuczliwe dla naszej praktyki gospodarczej zja- 
wisko polegające na tym, że racjonalne i uzasadnione cele i preferencje 
społeczne wyrażane w centralnym planie rozwoju społeczno-gospodarcze- 
go nie znajdują jeszcze w pełni właściwego i skutecznego przekładu na ję- 
zyk konkretnych działań wszystkich ogniw gospodarki. Podnosi to w efek- 
cie koszty realizacji zamierzonych celów, rodzi dysproporcje, powoduje 
często realizację zadań ilościowych kosztem jakości. Oczywista staje się 
zatem konieczność poszukiwania takich rozwiązań systemowych, które 
zmuszałyby przedsiębiorstwa do pełnego honorowania ogólnospołecznych 
preferencji wyrażonych w centralnym planie rozwoju społeczno-gospodar- 
czego. 


* 


Dotychczasowe rozważania dają podstawę do wysunięcia następującego, 
jako jednego z możliwych, kierunku usprawnień systemu oceny działal- 
ności przedsiębiorstw. Ideą przewodnią propozycji jest oddzielenie mier- 
ników, w których formułowane są zadania planowe dla przedsiębiorstw, 
od mierników oceny efektów ich pracy. Ocena pracy przedsiębiorstw mia- 
łaby (co zostanie dokładniej wyjaśnione dalej) charakter „losowy” ze 
wzgiędu na sposób ustalania miernika służącego tej ocenie. 

Można założyć, że każde przedsiębiorstwo (a ściślej jego zadania, środki, 
efekty) opisać można określonym zestawem powiązanych z sobą mierni- 
ków ekonomicznych. Zestaw taki powinien zawierać mierniki syntetycz- 
ne i analityczne, ilościowe i jakościowe, tak aby charakteryzowały one 
kom.pleksowo i wszechstronnie działalność przedsiębiorstwa. Może on rów= 
nież zawierać, co często jest niezbędne z punktu widzenia prefencji bar- 
dziej ogólnych, dyrektywne zadania w zakresie produkcji określonych wy- 
robów wyrażone w jednostkach naturalnych. Zestaw mierników może być 
oczywiście różny dla przedsiębiorstw różnych gałęzi, branż, a nawet dla 
różnych przedsiębiorstw tej samej branży, jeśli uzasadnia to ich specyfika. 
Jednak dla danego przedsiębiorstwa powinien on być zawsze ściśle określo- 
ny. Mierniki te powinny precyzować zadania dla przedsiębiorstwa na dany 
okres planistyczny (np. roczny). 

Wielkość przyznawanych przedsiębiorstwu środków powinna być po- 
wiązana z niektórymi, wybranymi z zestawu miernikami. Na takiej samej 
zasadzie przedsiębiorstwo otrzymywać powinno fundusze zachęty mate- 
rialnej dla realizacji zadań. Część premii (np. 50 proc.) przedsiębiorstwo 
mogłoby rozdzielać wśród pracowników w trakcie okresu planowego. 
Pozostała część wypłacana by była natomiast po zakończeniu tego okresu, 
na podstawie rozliczenia efektów pracy przedsiębiorstwa (byłaby to swego 
rodzaju „trzynastka '). 

Bieżąca wypłata premii dla załogi i kierownictwa przedsiębiorstwa po- 
winna być przy tym uzależniona od wykonania mierników najmniej po- 
datnych na deformacje, a więc wyrażanych przede wszystkim w jednost- 
kach naturalnych. Do oceny efektów rocznej pracy przedsiębiorstwa służyć 
natomiast powinien jeden miernik wybrany z zestawu mierników, w któ- 
rych były ustalone zadania planowe. Jaki to jednak będzie miernik, przed- 
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siębiorstwo powinno wiedzieć dopiero po zamknięciu swej rocznej działal- 
ności. Miernik ów mógłby być losowany dla każdego przedsiębiorstwa od- 
dzielnie. Można by jednak dla uzyskania warunków do porównania i stwo- 
rzenia takich samych kryteriów oceny losować go dla całej branży czy ga- 
łęzi gospodarki narodowej. 

Oczywiście, propozycja powyższa przedstawiona została tu niezwykle 
skrótowo. Wprowadzenie więc jej do praktyki wymagałoby jeszcze wielu 
ustaleń i rozstrzygnięć w zakresie, nazwijmy to „technologii” systemu, 
a przede wszystkim określenia konkretnego zestawu mierników, organu 
losującego i techniki losowania itp. Są to już jednak, jak się wydaje, za- 
gadnienia raczej natury technicznej, dlatego też nie są one przedmiotem 
rozważań w artykule. 


* 


Jedną z podstawowych kwestii jest oczywiście stosunek przedstawionej 
wyżej koncepcji do istniejącego systemu oceny efektów pracy i realizo- 
wanych kierunków jego usprawnień. Wydaje się, że koncepcja ta nie stoi 
w sprzeczności z tymi działaniami i traktować ją można jako uzupełnienie 
funkcjonującego sposobu oceny rezultatów gospodarowania w przedsię- 
biorstwach. Różnica, i ona jest właśnie owym uzupełnieniem, dotyczy lo- 
sowego sposobu określania miernika oceny, a więc faktu, że miernik ten 
będzie znany przedsiębiorstwu dopiero po realizacji zadań planowych, 
albo — jak to się mówi językiem buchalteryjnym — po zamknięciu rocz- 
nych bilansów. 

Korzystając z analogii można by proponowany tu sposób oceny dzia- 
łalności przedsiębiorstw porównać do egzaminu. System dotychczasowy 
można by przyrównać do takiego egzaminu, w którym zdający z góry 
wie dokładnie, z jakich zagadnień będzie pytany. Natomiast proponowana 
koncepcja czyni ów egzamin tym, czym powinien on być w istocie, a więc 
sprawdzeniem wiedzy metodą losową z całego obszaru zagadnień. 

Wprowadzenie elementu losowego przy wyborze miernika służącego 
ocenie rezultatów wysiłku przedsiębiorstwa ożywi istniejący system mier- 
ników it wyeliminuje niekorzystne zjawiska oceny, a tym samym i wy- 
konywania mierników według niewłaściwej „skali wartości”. Przedsię- 
biorstwo będzie bowiem zainteresowane w wykonaniu wszystkich mier- 
ników, w których sformułowano zadania planowe, a które jednocześnie 
opisują wszechstronnie i w sposób skoordynowany ekonomiczne efekty 
i relacje ekonomiczne przedsiębiorstwa. Zrozumiałe jest też, iż w pro- 
ponowanym systemie zniknie skłonność do wspomnianego w artykule ,„„psu- 
cia” jakości mierników w skali gospodarki narodowej. 

Wydaje się, że przedstawiona w artykule propozycja mogłaby być eks- 
perymentalnie wprowadzona w wybranej branży gospodarki narodowej 
lub też w wybranych przedsiębiorstwach różnych branż (np. znajdujących 
się w łańcuchu kooperacyjnym). 

Autor w pełni zdaje sobie sprawę z dyskusyjności przedłożonej propo- 
zycji, traktując ją jednak jako skromny wkład w dyskusję o doskonaleniu 
funkcjonowania gospodarki narodowej i poszukiwaniu lepszych, efektyw- 
niejszych rozwiązań. 
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„Rzetelne i mądre uczenie się demokracji”, o którym mówił tow. Edward 
Gierek 2 lipca 1976 r., jest zadaniem aktualnym na cały obecny okres 
historyczny. Potrzebę rozwoju demokratycznej kultury politycznej pod- 
kreśliły tezy VII Plenum KC z kwietnia 1977 r., wielokrotnie akcentując 
wagę, jaką przywiązuje partia do opinii społecznej, do aktywności 
ludzi pracy, ich zaangażowania w sprawy narodu i państwa. Partia 
stoi na stanowisku, że „istotę socjalistycznej demokracji określa uczestnic- 
two ludzi pracy w rządzeniu... (1): przesłanką lego uczestnictwa jest 
m. in. krytyczne zainteresowanie sprawami polityki, gospodarki, kultury. 

Podnoszenie poziomu i zwiększenie skuteczności krytyki, rozwijanie 
form owego krytycznego zainteresowania — jest składową częścią kształto- 
wania demokratycznej kultury politycznej, nieodzowną metodą doskona- 
lenia wszystkich dziedzin życia społecznego. Pełne wykorzystanie demo- 
kratycznych instytucji politycznych napotyka jeszcze trudności wią- 
żące się z niedorozwojem kultury krytyki i twórczego na nią reagowania. 

Twórczą postawę obywatelską cechuje w warunkach socjalizmu ścisły 
związek afirmacji i krytyki. Sprzeczność między nimi nie ma w warunkach 
naszego ustroju charakteru antagonistycznego. Właśnie dlatego prawdzi- 
wie obywatelska, korzystna dla dalszego rozwoju socjalistycznej kultury 
politycznej postawa winna łączyć w sobie elementy krytyczne i afirma- 
tywne. Afirmacja podstawowych zasad i idei przewodnich ustroju socjali- 
stycznego powinna przejawiać się także w postawie krytycznej wobec 
wszelkich instytucji, działań czy decyzji nie respektujących tych zasad. 
Aby swą postawą afirmować socjalizm, trzeba być jednocześnie surowym 
krytykiem wszystkiego, co opóźnia jego rozwój (np. marnotrawne gospo- 
darowanie ogólnospołecznym majątkiem, korupcja, klikowa lojalność, 
arbitralny styl kierowania, biurokratyzacja działania instytucji, brak po- 
czucia odpowiedzialności za wykonywanie powierzonych zadań, drobne- 
mieszczański stosunek do rzeczy i pieniędzy). „Krytykować trzeba posta- 
wy t zachowania sprzeczne z ogólnym interesem, sprzeczne z moral- 


(1) Nowe Drogi nr 5 z 1977, str. 25. 
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nością socjalistyczną i naszą socjalistyczną ideologią, świadomie bądź nie- 
świadomie przeciwne postępowi społeczno-gospodarczemu, a także to, co 
jest wrogie socjalizmowi it Polsce” — czylamy w tezach VII Plenum 
KC PZPR (2). 

Dialektyczna jedność krytyki i afirmacji przejawia się także w sferze 
wartościującego myślenia o ustrojach społeczno-politycznych. Logicznym 
warunkiem autentycznej afirmacji socjalistycznych zasad ustrojowych 
jest nie tylko krytycyzm wobec zasad ustrojowych kapitalizmu, lecz także 
wobec tych elementów naszej własnej praktyki społecznej, które utrud- 
niają i hamują kształtowanie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz- 
nego. 

W stosunkach społecznych socjalizmu nie ma obiektywnych podstaw 
do konkurencyjnej walki jednostek i grup społecznych. Również pluralizm 
polityczny jako instytucjonalna forma legalnej opozycji wobec rządu i par- 
tii rządzącej nie ma w socjalizmie społeczno-ekonomicznych racji istnie- 
nia. Miejsce konkurencji ekonomicznej i opozycyjnej gry politycznej za- 
jęły planowe gospodarowanie i polityczna współpraca sił społecznych, 
żywotnie zainteresowanych w dalszym rozwoju socjalizmu. Szukamy wciąż 
nowych i efektywniejszych sposobów kierowania państwem i  gospo- 
darką. Odrzucając konkurencję w ekonomice i polityce, tym bardziej 
sięgać musimy do ważnych środków optymalizacji działań społecznych, 
jakimi są krytyka i samokrytyka. Właśnie dlatego, że konkurencja ryn- 
kowa i opozycyjna walka partii politycznych nie występują w ustroju 
socjalistycznym, trzeba stale dbać o spełnianie przez krytykę społeczną 
jej ważnych funkcji. 

Ani bezkrytyczne afirmowanie istniejących stosunków i instytucji, ani 
jałowy krytycyzm nie mogą zapewnić skutecznego działania w skali 
makrospołecznej. 

Na poczucie współgospodarzenia i efektywną realizację tego prawa, na 
kulturę polityczną społeczeństwa RAYA składa się więc zespole- 
nie afirmacji z krytycyzmem. 

Postawa krytycznej afirmacji jest prawem i obowiązkiem obywatel- 
skim. Zwłaszcza komuniści powinni być pod tym względem szczególnie 
aktywni. Konstytucja PRL obowiązuje wszystkich w takim samym stop- 
niu, ale szczególnie wysoki poziom ideowo-moralnych wymagań sformuło- 
wanych w statucie PZPR odnosi się do członków partii. 

W pracach W. I. Lenina znajdziemy wiele wskazań określających rolę 
krytyki i samokrytyki w stosunkach wewnątrzpartyjnych. „„Samokrytyka 
— pisał Lenin — jest dla każdej żywej i żywotnej partii bezwzględnie ko- 
nieczna. Nie ma nic bardziej trywialnego niż zadowolony z siebie opty- 
mizm”'(3). 

Publiczna krytyka zjawisk negatywnych i powszechnie odczuwalna 
skuteczność krytyki mogą spełniać wiele ważnych funkcji społeczno-poli- 
tycznych. Mogą korzystnie wpływać na optymalizację decyzji politycznych 


(2) Tamże, str. 30—31. 
(3) W. I Lenin: O pomieszaniu polityki z pedagogiką, w: Dzieła t. 8, Warszawa 
1955, str. 457. 
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i gospodarczych oraz ich korygowanie zgodnie z doświadczeniami praktyki 
i potrzebami życia. Wpływają na racjonalizację doboru kadr kierowni- 
czych. Są nieodzownymi czynnikami kontroli społecznej nad ośrodkami 
kierowniczymi instytucji politycznych, ekonomicznych i kulturalno-wycho- 
wawczych. Rozwój konstruktywnej krytyki służy pogłębianiu autentycznej 
więzi i wzajemnego zaufania między aparatem państwowym i partyjnym 
a społeczeństwem. Ośrodki władzy, które świadomie poddają się krytyce 
obywatelskiej i reagują na nią przez doskonalenie swej działalności, umac- 
niają swój autorytet i zdobywają szersze poparcie społeczne. Możliwość 
udziału w konsultacjach, wypowiadania swych opinii mobilizuje energię 
społeczną dla realizacji celów rozwoju kraju. Ludzie korzystający z pra- 
wa do krytyki czynią to na ogół w poczuciu współodpowiedzialności za 
tempo i treść przemian społecznych. Poczucie współodpowiedzialności jest 
szczególnie wartościowym motywem aktywności społecznej ludzi pracy. 
Tam bowiem, gdzie dominują postawy ,,roszczeniowe” (typu „niech oni 
mi to czy tamto dadzą”), bardzo rzadko udaje się mobilizować energię 
jednostek do działań prospołecznych. Postawy te rodzą się wówczas, gdy 
nieskuteczność krytyki paraliżuje społeczną aktywność. I odwrotnie, moż- 
liwość zgłaszania postulatów i wniosków, poczucie, że opinie krytyczne są 
respektowane i znajdują wyraz w odpowiednich decyzjach, wpływa inte- 
grująco na społeczeństwo. | 

Problemy, o których mowa, łączą się z twórczym rozwojem teoretycz- 
no-ideologicznych podstaw programu partii. Bez dyskusji i konsultacji 
połączonych z refleksją krytyczną trudno jest utrzymać taki poziom ideo- 
wego ożywienia w partii i poza nią, który jest koniecznym warunkiem for- 
mułowania trafnych odpowiedzi na nowe problemy, przezwyciężania ten- 
dencji dogmatycznych i rewizjonistycznych. Stała wymiana poglądów 
jest koniecznym warunkiem zdobywania rzetelnej wiedzy o sytuacji 
i trafnego prognozowania kierunków rozwoju w przyszłości. Mądra kry- 
tyka i samokrytycyzm wzbogacają strategię ruchu robotniczego. 

Szczególnie ważny jest wpływ krytyki społecznej na optymalizację 
decyzji politycznych, a zwłaszcza na profilaktyczne działania 
związane z zapobieganiem decyzjom błędnym. Często spojrzenie „od 
drugiej strony” na dane rozstrzygnięcie czy projekt działania pozwala le- 
piej dostrzec ich mocne i słabe strony. 

Wczesne wykrywanie błędnych lub po prostu niezadowalających posu- 
nięć osiągnąć można przez zespalanie doświadczenia społecznego i wiedzy 
ekspertów, przez doskonalenie form konsultacji społecznych i form fa- 
chowego doradztwa. Odpowiedzialne za właściwe zorganizowanie oraz 
wykorzystanie wyników konsultacji środowiskowych i ekspertyz są zaw- 
sze instancje partyjne. Organizowanie wszechstronnego i krytycznego dia- 
logu ekspertów, zawodowych administratorów i określonych Środowisk 
obywatelskiej inicjatywy to bardzo ważny aspekt przewodniej roli partii 
marksistowsko-leninowskiej. 

Rozbudzanie racjonalnego krytycyzmu wszystkich uczestników dialogu 
politycznego w fazie przygotowywania i podejmowania decyzji pozwala 
na bardziej harmonijne i efektywne ich realizowanie. Im bardziej demo- 
kratyczną procedurę zastosujemy w fazie podejmowania decyzji, tym 
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większa szansa na jej zdyscyplinowane wykonywanie. Dlatego warto 
jak największą wagę przywiązywać do wszystkich prac przygotowawczych 
w procesach decyzyjnych. Rola krytyki jawnej, rzetelnej i pełnej troski 
o dobro społeczne jest wyjątkowo doniosła właśnie w tej fazie kiero- 
wania. 

Czynnik subiektywny w rozwoju społeczeństw socjalistycznych (repre- 
zentowany np. przez ogniwa aparatu państwowego czy aparatu partyjne- 
go) nie może nigdy w pełni uniezależnić się od obiektywnie istniejących 
warunków materialnych i kulturowych. Jest nie tylko skrępowany przez 
to, co wobec niego zewnętrzne, lecz także jest ograniczany przez swą im- 
manentną niedoskonałość. Nikt z działających i myślących ludzi nie może 
uzurpować sobie prawa do bezbłędności, ale też nie można od żadnego 
z nich wymagać nieomylności, oczekiwać jedynie trafnych posunięć. Jed- 
nak błędom można zapobiegać, a już z pewnością ograniczać częstotliwość 
ich występowania. Wygranie tej szansy leży we wspolnym interesie partii 
i społeczeństwa. Dlatego też potrzebne jest jak najpełniejsze ich współdzia- 
łanie. Zasięganie i wymiana opinii o proponowanych zamierzeniach, kon- 
frontacja odmiennych poglądów sprzyjają optymalizacji procesu rozwoju 
kraju i kierowania tym rozwojem. 

W procesie określania potrzeb i postulatów społecznych, który doko- 
nuie się dzięki instytucjonalnym formom konsultacji, niejednokrotnie 
niezbędne jest formułowanie opinii krytycznych. Często krytyczna analiza 
jest koniecznym warunkiem sformułowania propozycji na przyszłość. 


* 


Z doświadczenia wiemy wszakże, że nie każdy rodzaj krytyki sprzyja 
optymalizacji decyzji i doskonaleniu demokracji socjalistycznej. Krytyka 
jawnie antysocjalistyczna, kwestionująca podstawowe zasady ustroju (np. 
centralne planowanie, własność społeczną, podział według pracy itd.), albo 
cele ostateczne ruchu komunistycznego (np. pełna emancypacja i wszech- 
stronny rozwój osobowości wszystkich ludzi, bezklasowa wspólnota samo- 
rządnych wytwórców) nie może być czynnikiem sprzyjającym rozwojowi 
socjalizmu. Często też przekonujemy się, że mało społecznego pożytku 
przynosi krytyka nieodpowiedzialna, jednostronna, nierzetelna, krzywdzą- 
ca ludzi, niekonstruktywna. Niesprawiedliwa krytyka działalności osób 
lub instytucji nie poprawia ich pracy i może być równie szkodliwa, jak 
brak krytycznego zaangażowania obywatelskiego, jak apatia lub cyniczny 
oportunizm. 

Jednakże problem ten jest bardzo skomplikowany. Niepokojąco często 
obserwujemy przecież odradzanie się biurokratyczno-technokratycznych 
tendencji do tłumienia krytyki pod pretekstem, że dana wypowiedź kry- 
tyczna jest „niekonstrukiywna”, „nieodpowiedzialna”, „jednostronna w 
uogólnianiu faktów negaiywnych”, „nierzetelna” itp. Wolność wyrażania 
krytycznych opinii o ludziach lub instytucjach można więc i powinno 
się chronić środkami politycznymi i prawnymi, bowiem często tłumienie 
krytyki wiąże się z ukrywaniem błędów przed opinią społeczną. Ograni- 
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czanie możliwości krytyki rzetelnej może być równie groźne dla jednostki, 
jak i dla społecznego interesu. 

Kultura reagowania osób i grup społeczno-zawodowych na krytyczne 
opinie dotyczące ich działalności zależy od bardzo wielu czynników. Czło- 
wiek arbitralny, nietolerancyjny, przeświadczony o swej wybitnej wie- 
dzy i umiejętnościach przyjmuje krytykę na ogół arogancko, stara się 
wyeliminować potencjalnych krytyków, albo w jakikolwiek, choćby nawet 
nieuczciwy, sposób skompromitować ich lub ośmieszyć. | 

Ale nie tylko cechy osobowości określają styl reagowania ludzi na 
opinie krytyczne. Poziom wykształcenia ogólnego i zawodowego, miejsce 
zajmowane w strukturze organizacyjnej oraz typ dotychczasowej karie- 
ry społeczno-politycznej — to istotne uwarunkowania sposobu reagowania 
na krytykę. Ogromne znaczenie ma poczucie zagrożenia własnej pozycji 
— ludzie czujący lęk przed utratą zajmowanego stanowiska, którzy 
nie są pewni swych walorów intelektualno-organizatorskich, rzadko zdo- 
bywają się na twórczą i otwartą postawę wobec sygnałów krytycznych. 
Poczucie własnej wartości połączone z gotowością poddania się próbie na 
ogół sprzyja otwartemu i mądremu reagowaniu na krytykę oraz spokojnej 
i rzeczowej wymianie opinii i argumentów. 

Dla dalszego rozwoju kultury reagowania na krytykę dużą wagę mogłoby 
mieć bardziej jednoznaczne określenie zasad oceny wypowiedzi krytycz- 
nych. W jaki sposób ludzie krytykowani przez innych mogą dochodzić do 
słusznych ocen jakości krytyki? Co powinno się brać pod uwagę, aby 
stwierdzić, czy konkretna krytyka jest odpowiedzialna, rzetelna i pryncy- 
pialna, a zatem społecznie wartościowa? 

Można wymienić co najmniej cztery kryteria oceny słuszności wypowie- 
dzi krytycznych. 

Po pierwsze: intencja podmiotu krytykującego. Jeśli ktoś jawnie dekla- 
ruje intencje szkodzenia określonym osobom lub rozwojowi stosunków 
socjalistycznych, to ocena jest łatwa. Trudniej jest ocenić zamiary kryty- 
ka, gdy nie deklaruje on żadnych intencji, albo deklaruje intencję ulepsza- 
nia określonych dziedzin życia. Wtedy tylko pośrednio można ocenić te 
intencje, odwołując się do wiedzy o rzeczywistych zachowaniach, powią- 
zaniach społecznych i politycznych podmiotu podejmującego krytykę. 

Doświadczenie wykazuje, że najczęstszym motywem krytyki nie jest 
dążenie do szkodzenia innym, lecz obywatelskie zaangażowanie. Sam 
fakt występowania z publiczną krytyką zakłada poczucie więzi społecz- 
nej między podmiotem i przedmiotem krytyki. Człowiek zupełnie obojętny 
na sprawy innych ludzi i niezainteresowany charakterem stosunków mię- 
dzyludzkich nie będzie na ogół podejmował ich publicznej krytyki na ze- 
braniu czy w prasie. Motywacją wystąpień krytycznych jest na ogół po- 
czucie współodpowiedzialności za kształt stosunków społecznych i przebieg 
procesów politycznych. 

Po drugie: dobór informacji i sposób argumentacji zastosowany w okre- 
ślonej wypowiedzi krytycznej. Można na ogół sprawdzić prawdziwość 
i kompletność informacji, a także można logicznie zanalizować sposób ar- 
gumentacji krytycznej (np. co nowego proponuje dana krytyka”). W ten 
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sposób można ocenić rzetelność krytyki. Obrażliwy lub napastliwy ton 
wypowiedzi świadczyć może o niskim poziomie kultury krytyki. Wówczas 
racjonalne jądro krytyki przesłaniane jest przez jej formę. Taka krytyka, 
nawet słuszna, rzetelna w intencjach — nie osiąga pozytywnego rezultatu. 

Po trzecie: wartości i zasady wartościowania akceptowane przez kryty- 
ka. To bardzo złożony problem, bowiem skala wartości i zasady uznawania 
przez różnych ludzi raczej rzadko są zbieżne. Tylko z tego powodu, że 
nie uznajemy takiej samej hierarchii wartości, jak nasz krytyk — nie 
możemy odmawiać jego wypowiedziom pryncypialnego charakteru. Różne 
są rodzaje pryncypialności, bowiem zróżnicowane są pryncypia i wartości 
faktycznie cenione przez ludzi. 

Po czwarte: skutki społeczne krytyki — to kryterium najbardziej 
zobiektywizowane, bowiem prawie zawsze można ustalić fakty: co zmieni- 
ło się? Na czyją korzyść lub czyim kosztem? Czy jest to zmiana na lepsze? 
Można też przekonać się o wpływie krytyki na krytykowaną osobę, instytu- 
cję lub system ustrojowy. Ocena skutków społecznych określonej krytyki 
wymaga spokojnej analizy i powstrzymania się od pochopnych kroków, 
bowiem wiele skutków pozytywnych i negatywnych ujawnić się może do- 
piero po pewnym czasie. Ponadto realne skutki krytvki zależą nie tylko od 
reakcji innych ludzi, a zwłaszcza osób bezpośrednio krytykowanych. Oce- 
niając społeczne skutki krytyki, robimy to z naszego punktu widzenia, we- 
dług naszych wyobrażeń i wiedzy o świecie. Tolerancyjna i otwarta postawa 
wobec krytyki — którą zaleca socjalistyczny humanizm — zakłada, że na- 
sze wartości, przekonania, wyobrażenia itp. nie są jedynie prawomocne, 
że w Skali wartości naszego krytyka mogą być elementy cenne również 
dla nas. Oczywiście tolerancja wobec wypowiedzi krytycznych nie ozna- 
cza konieczności rezygnowania z aktywnej obrony własnego stanowiska. 

Kłopoty przy formułowaniu ocen o stopniu konstruktywności różnych 
wypowiedzi krytycznych mają swe źródło w tym, że żadne z wymienio- 
nych kryteriów nie przesądza całkowicie jednoznacznie naszej oceny. Dob- 
re. prospołeczne i prosocjalistyczne intencje nie chronią nikogo przed po- 
pełnieniem błędów w argumentacji w wypowiedziach krytycznych, przed 
mimowolnym posługiwaniem się nieprawdziwymi informacjami lub przed 
tym, że skutki społeczne jego krytyki okażą się w efekcie szkodliwe. Może 
być również tak, iż krytyka podejmowana w złych intencjach (np. 
egoistyczna korzyść, zemsta, dywersja psychologiczna) spowoduje w re- 
zultacie społecznie pożyteczne skutki, jeśli właściwie na nią zareagują 
osoby lub instytucje krytykowane. 

Co w takiej kłopotliwej sytuacji można zrobić, aby trafnie ocenić rze- 
telność, pryncypialność czy konstruktywność krytyki? Jedyne wyjście, 
które jest dość trudne, ale zarazem ma określone zalety, to łączne i syste- 
matyczne stosowanie wszystkich czterech mierników jakości krytyki. Po- 
mocniczo warto też stosować zasadę, iż „uczyć można się również od diab- 
ła”, że pouczające i skłaniające do myślenia mogą być także sugestie lub 
opinie mające swe źródło w moralnie lub politycznie niesłusznej orientacji 
krytyka. 

PodlaGówź regułą marksistowskiej oceny wszelkiej krytyki jest ana- 
lizowanie jej realnego wpływu na układ sił klasowych w skali krajowej 
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i międzynarodowej. Społeczno-historyczne interesy proletariatu i perspek- 
tywy ostatecznego wyzwolenia człowieka pracy tworzą układ konkretnych 
wartości pozwalających dość jasno ocenić sens polityczny określonej kry- 
tyki. 

Krytyka może spełniać pozytywne funkcje tylko wtedy, gdy sama odpo- 
wiada pewnym warunkom i gdy ośrodki decyzji, którym ma ona pomagać 
w skutecznym rządzeniu, nadają krytyce właściwe znaczenie. Pomagać 
skutecznie ośrodkom decyzji w eliminowaniu błędów i deformacji może 
przede wszystkim krytyka konstruktywna i prospektywna. 

Konstruktywny, twórczy charakter krytyki polega przede wszystkim 
na tym, że w miejsce krytykowanych decyzji, działań itp. proponuje się 
inne rozwiązania, których wyższość jest należycie uzasadniona. Ponadto 
krytyka, która ma pomóc, nie może być nihilistyczna, Nihilizm w krytyce 
społecznej wyraża się w tym, iż rozwiązaniom nieakceptowanym odmawia 
się wszelkich racjonalnych i autentycznych wartości; w ten sposób rzeczy- 
wisty dorobek i osiągnięcia neguje się razem z błędami i deformacjami, 
które im towarzyszyły. 

Nie sposób służyć z pożytkiem prawdzie i postępowi, jeśli równocześ- 
nie zaprzepaszcza Się to, co stanowi ważne osiągnięcia w jakiejś sferze 
życia społecznego. Warto tu przypomnieć myśl Ludwika Feuerbacha: „„Ga- 
nić i krytykować jest latwo, dlatego wielu to czyni; rozumnie chwalić 
— trudno, dlatego niewielu to umie”. Jednostronne ujmowanie złożonych 
problemów przez moralizatorską lub nihilistyczną krytykę rodzi na ogół 
nowe błędy praktyczne i teoretyczne. 

Prospektywny charakter krytyki wyraża się w tym, iż celem jest przy- 
szłość, a nie obrona czy prosta negacja tego, co istnieje w danym mo- 
mencie. Odkrywanie przesłanek jutra oraz dróg i sposobów ich rozwija- 
nia poprzez krytyczną analizę przeszłości i teraźniejszości — to podstawo- 
wy warunek dalszego postępu. 

Można by oczywiście rozważyć jeszcze inne wymogi, którym powinna 
czynić zadość krytyka (takie jak np. rzeczowość czy rozważny i wyważo- 
ny styl krytyki). Wydaje się jednak, że z punktu widzenia efektywności 
najważniejsze są kryteria konstruktywności i prospektywności. 

Odpowiadająca powyżej naszkicowanym wymogom krytyka może być 
skuteczna i przyczynić się do podniesienia społecznej efektywności rzą- 
dzenia tylko wtedy, gdy adresaci umiejętnie wykorzystają informacje 
dzięki niej uzyskane, gdy kierownicze ogniwa państwa, instancje partii 
i organizacji społecznych poważnie traktują uwagi krytyczne, nie igno- 
rują opinii krytycznych i reagują życzliwą perswazją nawet na niezupełnie 
trafne oceny. W tezach VII Plenum stwierdzono: „Z całą stanowczością 
należy korzystać z krytyki społecznej jako instrumentu rozpoznawania, 
a następnie usuwania szkodliwych zjawisk (...) Wymaga to doskonalenia 
form, metod i kierunków krytyki, klimatu korzystania z krytyki. To, 
w jaki sposób zadanie takie jest realizowane, należy traktować jako mier- 
nik dojrzałości politycznej kolektywów, kierownictw instytucji, obywa- 
tela t pracownika” (4). 


(4) Nowe Drogi nr 5 z 1977, str. 31. 
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Za najważniejsze przesłanki prawidłowego funkcjonowania krytyki 
należy uznać takie działania ośrodków decyzji politycznej, które: 1) zapew- 
niają autentyczną i szczerą wymianę opinii i zwalczają tłumienie bądź ig- 
norowanie krytyki; 2) gwarantują dostatecznie szeroki dopływ szybkiej, 
rzetelnej informacji do społeczeństwa; 3) chronią tych, którzy mają 
cywilną odwagę krytykować oraz 4) ksziałlują w pracownikach apara- 
tu rządzenia postawy racjonalnego samokrytycyzmu. Tylko wtedy, gdy 
wszystkie „strony” uczestniczące w dialogu dążą do spełnienia przynaj- 
mniej takich warunków — krytyczna konsultacja przestaje być ewene- 
mentem w życiu publicznym, a staje się trwałym czynnikiem mecha- 
nizmu rządzenia. 


* 


Można więc rozwijać myślenie alternatywne, tolerancję dla odmiennego 
zdania, skuteczną kontrolę społeczną nad instytucjami politycznymi, za- 
ansażowaną krytykę obywatelską w systemie pozbawionym instytucjonal- 
nych form działania opozycji wobec rządu i konkurencyjnej walki o wła- 
dzę między partiami. Biurokratyzacja — wbrew twierdzeniom liberalnych 
krytyków socjalizmu — nie jest w takim systemie nieuchronna. 


Możliwość krytycznego namysłu Społeczeństwa nad problemami życia 
publicznego wzmaga aktywność społeczno-polityczną, rozwija poczucie 
rzeczywistego współgospodarzenia, upowszechnia umiejętność rządzenia 
oraz stanowi płaszczyznę wykrywania i przezwyciężania nieantagonistycz- 
nych sprzeczności, nie pozwalając przeradzać się sprzecznościom i napię- 
ciom w otwarty konflikt polityczny. 

Tam, gdzie krytyczna debata wystarczy do rozwiązania nabrzmiałych 
problemów, tam zbędne są bezpośrednie starcia zorganizowanych sił po- 
litycznych. Właściwe określenie roli krytyki społecznej w praktyce 
politycznej i społeczno-gospodarczej jest jedną z podstawowych gwarancji 
harmonijnego rozwoju społeczeństwa socjalistycznego. 


Jest to tym ważniejsze, że ogólny wzrost poziomu wykształcenia potęgu- 
je zdolność krytycznego widzenia różnych przejawów funkcjonowania 
instytucji. Trzeba się liczyć i z tym, że wraz z rozwojem różnych form 
socjalistycznej demokracji będzie wzrastała ogólna wrażliwość na słabości 
działania instytucjonalnej sfery życia oraz skłonność do otwartego wypo- 
wievdania zróżnicowanych opinii krytycznych. Dlatego doskonalenie kultu- 
ry krytyki i reagowania na nią jest pilnym zadaniem wszystkich ogniw 
kształtujących postawy obywatelskie. 

Warto dbać o to, aby organizacje partyjne i ich instancje wszystkich 
szczebli były rzeczywistą awangardą tego procesu, bowiem socjalistyczna 
kultura polityczna i socjalistyczna demokracja nie kształtują się w sposób 
żywiołowy, trzeba o nie walczyć. Kierunek tej walki wyznacza partia, 
czego wyrazetn są m. in. pełne demokratycznych treści tezy VII Plenum 
oraz uchwała Biura Politycznego KC PZPR: O dalsze doskonalenie 
działalności informacyjno-publicystycznej oraz umocnienie ideowo-wycho- 
wawczej roli Krylyki w prasie, radiu it telewizji, gdzie czytamy między 
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innymi: „Doskonaleniu stosunków społecznych oraz działalności socjali- 
stycznego państwa sprzyja nacechowana partyjną odpowiedzialnością kon- 
kretna i rzetelna krytyka. Twórcza konstruktywna krytyka, ścieranie się 
poglądów mają ważne znaczenie dla rozwoju ideologii marksistowskiej, 
nauk społecznych, dla nadawania właściwego kierunku działalności kultu- 
ralnej i twórczości artystycznej. Krytyczne podejście pomaga w zwal- 
czaniu zjawisk negatywnych — minimalizacji celów i zadań, konserwatyz= 
mu ż rutyniarstwa, nieudolności i niekompetencji utrudniających rea- 
lizację programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju. Przezwycięża- 
nie' tych zjawisk jest obowiązkiem całej partii, jej insiancji it organizacji 
podstawowych, administracji podstawowej, jak również ważnym zadaniem 
środków informacji i propagandy” (5). 


(5) Nowe Drogi nr 3 z 1977, str. 42. 


Zagadnienia międzynarodowe 


Polityka administracji Cartera 
wobec Europy zachodniej 


LONGIN PASTUSIAK 


Z punktu widzenia interesów poli- 
tycznych, strategicznych i ekonomicz- 
nych najważniejszym rejonem dla Sta- 
nów Zjednoczonych po II wojnie świa- 
towej była i pozostaje Europa zachod- 
nia. Sojusz Stanów Zjednoczonych z ka- 
pitalistyczną Europą uznano w Wa- 
szyngtonie za conditio sine qua non 
powodzenia globalnej strategii amery- 
kańskiej i czynnik wzmacniający świat 
kapitalistyczny w rywalizacji z pań- 
stwami socjalistycznymi. Suatedzy a- 
merykańscy docenili znaczny potencjał 
gospodarczo-strategiczny Europy  za- 
chodniej i jej położenie, na linii styku 
z głównym przeciwnikiem politycznym 
— państwami socjalistycznymi. Mic 
dziwnego, że właśnie na osi USA — 
Europa zachodnia zaczęły kształtować 
się pierwsze i najważniejsze zimnowo- 
jenne powiązania sojusznicze, w wyni- 
ku czego Europa zachodnia była tere- 
nem realizacji najistotniejszych elemen- 
tow doktryny powstrzymania komuniz- 
mu w latach 1947—1949: doktryny Tru- 
mana, planu Marshalla, utworzenia 
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NATO 1 powołania Republiki Federal- 
nej Niemiec. 

W vznacznikiem militarnego znaczenia 
Europy zachodniej dla Stanów Zjedno- 
czonych jest fakt, że w tym właśnie re- 
jonie przez cały okres powojenny sta- 
cjonuje trzystutysięczna armia amery- 
kańska. Tu zmagazynowano kilka ty- 
sięcy głowie nuklearnych i tu znajdują 
się bazv amerykańskie. Charaktery- 
styczne, że poziom potencjału zbroje-> 
nriowego USA w Europie zachodniej 
ulegał tylko nieznacznym zmianom. Wy- 
kazywał on zadziwiającą stabilność. Na- 
wet dziś, w okresie odprężenia, gdy li- 
czbą wojsk amerykańskich stacjonują- 
cych poza granicami Stanów Zjedno- 
czonych jest najniższa w ciągu całego 
okresu powojennego, w Europie zachod- 
niej utrzymuje się ona na tym samym 
poziomie, co w latach zimnej wojny. 


Europa zachodnia to również główny 
partner handlowy Stanów Zjednoczo- 
nych i najważniejszy rynek amerykań- 
skich lokat kapitału. Z punktu widzenia 


więc konkretnych, wymiernych intere- 
sów burżuazji amerykańskiej, Europa 
zachodnia była i pozostaje obiektem 
szczególnego zainteresowania Waszyng- 
tonu. Inna rzecz, że interesy amerykań- 
skie nie zawsze i nie we wszystkich kra- 
jach zachodnioeuropejskich utożsamia- 
ne były i są z najlepiej pojętymi inte- 
resami narodowymi burżuazji tych 
państw. Na tym tle na linii Paryż — 
Waszyngton czy też EWG — USA do- 
chodziło wielokrotnie do poważnych 
tarć, sporów i sprzeczności. 

W 1973 r. stosunki amerykańsko-za- 
chodnioeuropejskie osiągnęły stan tak 
krytyczny, że administracja Nixona po- 
stanowiła uciec się do taniego, propa- 
gandowego chwytu, proklamując rok 
1973 tak zwanym „rokiem Europy". 
Henry Kissinger „wygotował” wówczas 
tzw. Nową Kartę Atlantycką regulującą 
stosunki w łonie wspólnoty atlantyckiej. 
Był to jednak chwyt zbyt tani, aby mógł 
rozwiązać sprzeczności interesów USA 
i Europy zachodniej. Nic więc dziwnego, 
że sprawa stosunków z Europą zachod- 
nią stała się jednym z tematów prezy- 
denckiej kampanii wyborczej w 1976 r. 


W czasie tej kampanii wyborczej 
sprawy stosunków z Europą zachodnią 
odgrywały poważną rolę w rywalizacji 
między republikanami i demokratami. 
Prezydent Ford akcentował poprawę 
stosunków w łonie sojuszu atlantyckie- 
go. Jego rywal z ramienia partii demo- 
kratycznej, Jimmy Carter, oskarżał ad- 
ministrację republikańską o to, że za- 
niedbuje stosunki z sojusznikami, więcej 
uwagi poświęca adwersarzowi, tzn. pan- 
stwom socjalistycznym, aniżeli potrze- 
bie konstruktywnego przemodelowania 
stosunków wśród państw Zachodu. Ja- 
ko kandydat na prezydenta dawał do 
zrozumienia, iż Stany Zjednoczone po- 
winny zmniejszyć swą obecność militar- 
ną w Europie „przy równoczesnym 
zwiększeniu odpowiedzialności za obro- 
nę Europy zachodniej ze strony pozo- 
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stałych państw NATO'(1). Nic nie 
wskazuje jednak na to, że Carter jako 
prezydent dąży do realizacji tego celu. 


Jimmy Carter wkroczył do Białego 
Domu bez większych doświadczeń w 
sprawach polityki międzynarodowej. 
Główne swe doświadczenie w tym za- 
kresie czerpał ze sporadycznych kontak» 
tów z gośćmi zagranicznymi, z którymi 
spotykał się będąc gubernatorem stanu 
Georgia. Wtedy też właśnie złożył kilka 
wizyt za granicą. Współpracował rów- 
nież w tzw. Komisji Trójstronnej (Tri- 
lateral Commission) złożonej z polity- 
ków, biznesmanów i naukowców USA, 
Europy zachodniej i Japonii i zajmują- 
cej się rozważaniem możliwości uspraw- 
nienia modelu stosunków między 
wspomnianymi głównymi członami 
współczesnego kapitalizmu. Udział Car- 
tera w Komisji Trójstronnej umożliwił 
mu niewątpliwie uzyskanie głębszego 
rozeznania w głównych problemach tra- 
piących świat kapitalistyczny i wyrobie- 
nie sobie opinii co do sposobów rozwią- 
zania istniejących sprzeczności. Komisja 
Trójstronna bowiem przedkładała rzą- 
dom liczne raporty i zalecenia dotvczą- 
ce problemów gospodarczych, militar- 
nych, jak również politycznych nurtują- 
cych świat zachodni. 


Nic więc dziwnego, że Carter już w 
38 godzin po zaprzysiężeniu go jako 
prezydenta wysłał do Europy zachod- 
niej i Japonii wiceprezydenta Monda- 
le'a. Mondale spotkał się w poszczegól- 
nych stolicach z przywódcami państw 
zachodnioeuropejskich oraz wygłosił 
przemówienie w siedzibie NATO w 
Brukseli. Jak dotąd administracja Car- 
tera nie przedstawiła dokumentów po- 
zwalających ściślej określić, na czym 
polega czy polegać będzie, specyfika 

1) Leslie Wheeler: Jimmy Who? An Exa- 
mination of Presidentta! Candidate Jimmy 
Carter. The Man, His Career, His Stand<s 


on the Issues. Barron's Woodbury, New 
York, 1976, str. 189. 
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polityki tej administracji w stosunkach 
z Europą zachodnią. Dokument taki nie- 
wątpliwie zostanie opracowany. Świad- 
czy to tylko o tym. że Carter podchodzi 
do stosunków z Europą zachodnią w 
sposób poważny, z uwzględnieniem da- 
lekosiężnych celów. Różne dotychczaso- 
we oświadczenia, pewne konkretne po- 
sunięcia, jak również istniejące czynni- 
ki obiektywne pozwalają jednak nakre- 
ślić zręby tej polityki. Postaramy się 
więc naszkicować ją w krótkich zary- 
sach we wszystkich płaszczyznach: po- 
litycznej, militarnej i gospodarczej. 


* 


Przede wszystkim administracja Car- 
tera wychodzi z założenia, że Europa 
zachodnia ma „żywotne” znaczenie dla 
interesów narodowych Stanów Zjedno- 
czonych. W konfrontacji z krajami so- 
cjalistycznymi sojusz militarny z Euro- 
pą zachodnią ma podstawowe znacze- 
nie dla USA. Nic więc dziwnego. że wła- 
śnie w tvm rejonie Stany Zjednoczone 
utrzymują swą najliczniejszą, bo ponad 
300 tysięczną armię z kilkoma tysiąca- 
mi głowic nuklearnych. Z drugiej stro- 
ny kryzys gospodarczy świata kapitali- 
stvcznego lat 1973—1976 jeszcze bardziej 
unaocznił przywodcom amerykańskim, 
że gospodarka świata kapitalistycznego 
jest dziś systemem naczyń połączonych 
i nawet tak poteżny organizm ekonomi- 
czny, jakim są Stany Zjednoczone, nie 
jest w stanie uporać się z recesją bez 
równoczesnego uzdrowienia gospodarki 
pozostałych państw kapitalistycznych. 
Wzrastająca współzależność i koniecz- 
ność stabilizacji gospodarki kapitali- 
stycznej nakazują więc administracji 
Cartera szukać rozwiązań sanacyjnych 
we współdziałaniu z Europą zachodnią 
i Japonią. W latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych popularne było powie- 
dzenie „Kiedy Stany Zjednoczone ki- 
chają, Europa zachodnia dostuje zapaie- 
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nia płuc”. W warunkach dzisiejszych 
współzależność jest obustronna i związ- 
ki przyczynowo-skutkowe działają w 
obu kierunkach. Zdają sobie z tego 
sprawę przywodcy zachodnioeuropejscy, 
którzy jeszcze przed objęciem przez 
Cartera urzędu prezydenta, już po wy- 
borach, ale jeszcze przed inauguracją, 
intensywnie sondowali poglądy Cartera 
na temat stosunków w świecie kapitali- 
stycznvm i zabiegali o spotkanie z pre- 
zydentem-elektem. Flora Lewis pisała 
na ten temat: „Przywódcy głównych 
państw zachodnioeuropejskich publicznie 
wypowiedzieli się za wczesnym spotka- 
niem na szczycie z prezydentem-elek= 
tem Jimmy Carterem. To naruszenie 
protokołu dyplomatycznego przed tinau- 
guracją odzwierciedla intensywność dą- 
żenia Europejczyków do poznania za- 
miarów Waszyngtonu t świadomość ich 
zależności od planów i polityki Stanów 
Zjednoczonych''(2). 


Interesy gospodarcze USA w Europie 
zachodniej są ogromne i Waszyngton za 
wszelką cenę będzie ich bronił. W 1966 
r. Amerykanie zainwestowali w Europie 
kapitalistycznej 16,4 mld dolarów, pod- 
czas gdy w 1975 już 49,6 mld dolarów. 
W żadnym innym rejonie świata Stany 
Zjednoczone nie zainwestowały takich 
kapitałów. W 1975 r. spośród ogólnej 
sumy zagranicznych inwestycji amery- 
«kańskich obliczanej na 133,2 mld dola- 
row — 49.6 przypadło na Europę, 31,2 
mld na Kanadę, a 16,6 na Amerykę Ła- 
cńską. 


Oto tabela ilustrująca geograficzny 
podział i strukturę prywatnych, bezpo- 
średnich inwestycji amerykańskich w 
kapitalistycznej Europie w 1975 r. (w 
mld dol.)(3). 


(2) International Herald Tribune, 13.XII.1976, 


(3) Statistica! Abstract of the United Sta- 
tes, U.S. Bureau of the Census, GPO, Wa- 
shington 19346, str. 828. 
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A Inne 
: Przemysł Przemysł Finanse ; 

Kraje Ogólnie Arzetwór. nafiówy i ubezp. SK 
Europa kapit. 49.621 26.136 11.381 4.244 7.862 
EWG 39.081 22.903 9.546 2.537 4.095 
Belgia i Luksemburg 3.314 2.013 388 360 554 
Dania i Irlandia 1.279 669 424 b.d. *) b.d. *) 
Francja 5.792 3.859 971 175 787 
RFN 8.756 5.353 2.167 648 587 
Włochy 2.622 1.719 594 68 240 
Holandia 3.386 1.690 1.162 136 398 
Anglia 13.932 7.601 3.840 1.134 1.358 
Inne kraje Europy zach. 10.540 3.233 1.835 1.706 3.767 

*) brak danych 

Europa zachodnia jest również waż- chodnią przypadło 49.836 mld dolarów. 
nym partnerem handlowym dla Stanów Oto tabela ilustrująca eksport i im- 
Zjednoczonych. Na ogólną sumę obro- port amerykański z i do krajów Europy 
tów handlu zagranicznego USA w 1975 zachodniej w 1975 r. (w mld dol.) (4). 
r. — 203.531 mld dolarów, na Europę za- 74) Tamże, str. 843. 

Kraje Eksport Import 
Europa zachodnia 29.945 20.891 
Kraje OECD 29.573 20.621 
EWG 22.862 16.733 
Belgia i Luksemburg 2.417 1.199 
Dania 445 464 
Francja 3.031 2.164 
RFN 5.194 5.409 
Irlandią 190 178 
Włochy 2.867 2.457 
Holandia 4.193 1.089 
Wielka Brytania 4.527 3.773 
Inne kraje OECD 6.710 3.894 
Austria 181 243 
Finlandia 261 149 

- Grecja 449 110 
Islandia 32 85 
Norwegia 510 403 
Portugalia 427 157 
Hiszpania 2.164 836 
Szwecja 925 887 
Szwajcaria 1.153 902 
Turcja 608 145 
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Jak więc z powyższego wynika, Stany 
Zjednoczone mają z Europą zachodnią 
nie tylko wysokie obroty, ale również 
korzystny bilans handlowy. Nadwyżka 
eksportu nad importem wyniosła w 
1975 r. ponad 9 mld dolarów. Rząd ame- 
rykański będzie czynił wszystko, aby 
polityka gospodarcza EWG i innvch 
państw zachodnioeuropejskich nie ude- 
rzyła w interesy gospodarczo-handlowe 
wielkiej burżuazji amerykańskiej. 

W polityce administracji Cartera wo- 
bec Europy zachodniej występuje więc 
silny element ciągłości, kontynuacji. 
Carter już wielokrotnie podkreślał 
„tradycyjne zobowiązania” Stanów 
Zjednoczonych wobec Europy zachod- 
niej. W czasie spotkania na szczycie za- 
chodnich przywódców w Londynie w 
maju 1977 r. Carter położył szczególny 
nacisk na pogląd, że jego rząd bedzie 
nadal traktował sojusz atlantycki jako 
podstawę polityki zagranicznej, będzie 
dążył do przekonania sojuszników euro- 
pejskich, iż USA są wiernym i wiary- 
godnym sojusznikiem i że poprą wszel- 
kie propozycje  zachodnioeuropejskie 
zmierzające do wzmocnienia polityczne- 
go, militarnego i ekonomicznego sojuszu 
atlantyckiego. Stany Zjednoczone — 
stwierdził Carter — chętnie będą słu- 
chać rad swych sojuszników w spra- 
wach dotyczących całej wspólnoty 
NATO. Podobne zasady polityki amerv- 
kańskiej wobec Europy zachodniej 
przedstawił Arthur A. Hartman w 
swym oświadczeniu złożonym 24 maja 
1977 r. przed Podkomisją Izbv Repre- 
zentantów do spraw Europy i Bliskiego 
Wschodu. 


W płaszczyźnie politycznej ujawniły 
się już jednak w wielu sprawach roz- 
bieżności między państwami zachodnio- 
europejskimi a Stanami Zjednoczonymi. 
Oto kilka przykładów. 

Prezydent Carter uczynił kwestię 
praw człowieka jednym z naczelnych 
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motywów propagandowych działania na 
arenie międzynarodowej. Administracja 
Cartera uważała, że w ten sposób ta- 
nim kosztem i szybko odzyska mocno 
nadwerężony wojną wietnamską, aferą 
Watergate, skandalami z Lockheedem, 
z FBI i CIA prestiż moralny w świecie 
zachodnim. Głównym obiektem ataku 
stały się kraje socjalistyczne. Ta inten- 
syfikacja ładunku ideologiczno-propa- 
gandowego w polityce amerykańskiej 
przy równoczesnym braku konstruk- 
tyvwnyvch propozycji rozważenia głów- 
nvch problemów Wschód—Zachód mu- 
siała doprowadzić do pogorszenia atmo- 
stery w stosunkach międzynarodowych. 
W niektórych stolicach zachodnioeuro- 
pejskich, m. in. w Bonn i w Paryżu, za- 
częto wvsuwać obawy, że amerykańska 
kampania w kwestii praw człowieka 
może doprowadzić do nasilenia się na- 
strojów neozimnowojennych i odbić się 
destruktywnie na odprężeniu. James 
Reston pisał w korespondencji z Bonn, 
Że kanclerz Schmidt „nie zgadza się z 
polityczną taktyką” stosowaną przez 
Cartera odnośnie praw człowieka, a w 
bońskich kołach rządowych panuje opi- 
nia, że ..po zdramatyzowaniu na począt- 
ku problemu praw człowieka” Jimmy 
Carter „posuwa się zbyt daleko” (5). 


Prezydent Giscard d'Estaing oraz 
kanclerz Helmut Schmidt podczas o0so- 
bistych spotkań z prezydentem Jimmy 
Carterem nie ukrywali swej irytacji i 
niepokoju odnośnie negatywnych skut- 
ków amerykańskiej kampanii w kwestii 
praw człowieka dla perspektyw współ- 
pracy międzynarodowej i odprężenia. W 
wywiadzie dla Newsweeka prezydent 
Giscard d'Estaing oświadczył wprost, że 
prezydent Carter pogwałcił „zasadę od- 
prężenia o nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy innych państw” i poprzez „swą 
politykę zagraniczną skompromitował 
proces odprężenia” (6). 


——— 


(3) Internationa! Herald Tribune 16.VI.1977. 
(6) Nawsweauk 25.VI1.1947. 


Ostre rozbieżności na linii Waszyng- 
ton — Paryż i Waszyngton — Bonn u- 
jawniły się w kwestii eksportu techno- 
logii nuklearnej do państw trzeciego 
świata. Stany Zjednoczone z jednej 
strony obawiały się, że eksport taki mo- 
że doprowadzić do proliferacji broni a- 
tomowej, z drugiej zaś, same będąc eks- 
porterem technologii nuklearnej dla ce- 
lów pokojowych, niechętnym okiem pa- 
trzyły na to, że Niemcy i Francuzi u- 
macniają się na rynkach, które — we- 
dług Waszyngtonu — powinny być opa- 
nowane wyłącznie przez Amerykanów. 
Mimo ostrych nacisków amerykańskich 
zarówno RFN, jak i Francja nie zrezy- 
gnowały ze swych kontraktów. 

Amerykańskie plany produkcji bom- 
by neutronowej 1 ewentualnego zma- 
gazynowania jej w Europie zachodniej 
również spotkały się z chłodnym przyję- 
ciem lub wręcz protestem w niektórych 
zachodnioeuropejskich kołach politycz- 
nych. 

Sprzeczności interesów ujawniły się 
też na tle próby koordynacji wspólnej 
polityki państw zachodnich wobec kra- 
jów trzeciego świata. Od prawie dwóch 
lat przedstawiciele państw rozwiniętych 
i rozwijających się spotykają się na 
Konferencji w sprawie Międzynarodo- 
wej Współpracy Gospodarczej (CIEC). 
Jak wykazała ostatnia konferencja w 
Paryżu w maju—czerwcu 1977, sprzecz- 
ności interesów nie tylko występują na 
linii rozwinięte kraje kapitalistyczne — 
kraje rozwijające się, ale istnieją rów- 
nież głębokie podziały między Stanami 
Zjednoczonymi a państwami zachodnio- 
europejskimi. 


, Administracja Cartera doszła do wła- 
dzy w okresie, kiedy kończyło się prze- 
wartościowanie globalnej strategii a- 
merykańskiej, nie w sprawach zasad- 
niczych oczywiście, ale w aspekcie 
zmieniającej się roli różnych regionów 
geograficznych w polityce amerykań- 
skiej. Tak np. administracja Cartera da- 
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ła swój placet na stopniowe wycofywa- 
nie amerykańskich sił zbrojnych z Azji. 
Amerykańska obecność militarna w 
Azji zmniejsza się, natomiast w Europie 
zachodniej wzrasta. W 1968 r., w szczy- 
towym okresie wojny wietnamskiej, A- 
merykanie utrzymywali w Azji 841 tys. 
wojsk lądowych, nie licząc marynarki 
wojennej. Obecnie liczba wojsk amery- 
kańskich zmniejszyła się do 139 tys., a 
w 1981 r. ma ulec dalszej redukcji do 
100 tys. 


„W tym samym czasie — pisze US 
News and World Report — siła nuklear- 
na USA w Europie została zwiększona 
do najwyższego poziomu od początku 
lat sześćdziesiątych, a ponadto dodatko- 
we miliony dolarów przeznacza się na 
modernizację sił NATO” (7). Już w 
pierwszym swym budżecie prezydent 
Carter zwiększył wkład finansowy USA 
na cele NATO o 500 mln dolarów. Ad- 
ministracja Cartera potwierdziła swe 
poparcie dla strategii elastycznego rea- 
gowania i strategii obronv na wysunię- 
tych rubieżach. Waszyngton zapropono- 
wał sojusznikom zachodnioeuropejskim 
przeprowadzenie modernizacji sił zbroj- 
nych. a także zwiększenie efektywności 
ich działania, wyeliminowanie dublo- 
wania w produkcji sprzętu i większą 
standaryzację uzbrojenia państw człon- 
kowskich NATO. 


W ciągu dwóch ostatnich lat Amery- 
kanie wysłali do Europy zachodniej 
dwie dodatkowe brygady wojsk. Obec- 
nie w Europie stacjonuje 306 tys. żoł- 
nierzy amerykańskich, tj. o 7 tys. wię- 
cej aniżeli w 1974 r. Praktycznie rzecz 
tiorąc co drugi żołnierz amerykański 
stacjonujący za granicą przebywa w 
Europie. Zwiększono również siłę ame- 
rykańskiego lotnictwa w Europie, roz- 
mieszczając na terenie RFN pierwsze 
klucze myśliwców F-15, które wchodzić 
będą w skład nowej eskadry, Sekre- 


(7) US News and World Report 20.VI.1977. 
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tarz obrony Brown uzyskał w maju 1977 
r. aprobatę swych kolegów z NATO dla 
amerykańskiego planu wzmocnienia so- 
juszu. Wyrażono zgodę na zwiększenie 
wydatków na siły zbrojne NATO o 
3 proc. rocznie w wartościach realnych. 
Plan amerykański przewiduje również 
posunięcia mające na celu standaryza- 
cję uzbrojenia, zwiększenie zdolności 
bojowej w wypadku nagłego zagroże- 
nia, usprawnienie procesu przerzucania 
wojsk, zwiększenie magazynów sprzętu 
i amunicji oraz wzmocnienie obrony 
przeciwlotniczej (8). 

Wprawdzie Stany Zjednoczone zmu- 
szone były wyrazić zgodę na ewakua- 
cję bazy morskiej w Rota (Hiszpania) 
oraz zlikwidować kilka ośrodków dzia- 
łalności wywiadowczej w. Turcji, 
wszystko jednak wskazuje, że polityka 
administracji Cartera będzie zmierzała 
nie tylko do utrzymania, ale również do 
umocnienia wojskowej obecności USA 
w Europie zachodniej i utrzymania do- 
minującej pozycji Stanów Zjednoczo- 
nych w sojuszu atlantyckim. 


* 


Od mniej więcej półtora roku w Sta- 
nach Zjednoczonych toczy się dyskusja 
na temat stosunku Waszyngtonu do za- 
chodnioeuropejskich partii  komuni- 
stycznych, stosunku USA do ewentual- 
nego udziału komunistów w rządach o- 
raz na temat konsekwencji tej ewen- 
tualności z punktu widzenia interesów 
USA. Na tvm tle ujawniły się również 
rozbieżności zdań i powstały kontrower- 
sje między Waszyngtonem a niektóry- 
mi stolicami zachodnioeuropejskimi. 
Henry Kissinger jako sekretarz stanu 
wielokrotnie występował z ostrzeżenia- 
mi pod adresem Europy zachodniej, 
przestrzegając ją przed niebezpieczeń- 
stwem dopuszczenia komunistów do 
rządów koalicyjnych. Prasa zachodnio- 


(% Tamze, 
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europejska porównywała te oświadcze- 
nia z grożbami Johna Fostera Dullesa 
na temat „bolesnego przewartościowa- 
nia” („agonizing reappraisal”). Waszyng- 
ton kilkakrotnie głośno wyrażał obawy, 
że rząd z komunistami w swym skła- 
dzie może wywołać niekorzystne dla 
USA procesy w łonie sojuszu atlantyc- 
kiego. Wzmocnić mogłyby się np. wpły- 
wy tzw. eurogrupy w NATO kosztem 
pozycji Stanów Zjednoczonych. Angiel- 
Ski Guardian pisał na ten temat: „USA 
są przekonane, że gdy tylko komuni- 
ści dojdą do uładzy, użyją niewątpli- 
wie swych wpływów, aby zmniejszyć 
budżet na zbrojenia i przyznają pierw- 
szeństwo sprawom wewnętrznym. 
Stworzyłoby to ogromne przeszkody dla 
sił zbrojnych Paktu Północno-Atlantyc- 
kiego t — jak twierdzą przedstawiciele 
administracji amerykańskiej — zmusi- 
łoby niewątpliwie Stany Zjednoczone do 
rozpatrzenia ponownie swej roli w 
NATO. Poza tym Amerykanie są zda- 
nia, iż komunistom nie można powie- 
rzać tajemnic NATO, która nie mogła- 
by funkcjonować z komunistami we- 
wnątr2 tej organizacji. Doskonała struk- 
tura NATO została już okaleczona przez 
wpływ portugalskiego przywódcy ko- 
munistycznego Cunhala. Amerykanie są 
przekonani, iż sytuacja w NATO stała- 
by się nie do zniesienia, gdyby np. rząd 
włoski miał w swym składzie komuni- 
stów” (9). 


Kissinger rozwinął nową teorię do- 
mina, w myśl której dojście np. komu- 
nistów włoskich do władzy może stwo- 
rzyć atmosferę „w której inne kraje 
europejskie będą wykazywały ciągotki, 
by pójść w tym samym kierunku”. Kis- 
singer ostrzegł Europę zachodnią, że 
Stany Zjednoczone nie mogą być „obo- 
jętne” (indifferent) wobec takiego roz- 
woju wydarzeń (10). Tygodnik Time o- 
kreslił ten nowy wariant teorii domina 


(8) Guardian 12.1.1976. 
(0) Time 2%5.IV.1976. 


wysunięty przez Kissingera jako „nie- 
bezpieczną grę” (11). To stanowisko Kis- 
singera spotkało się również z kryty- 
ką Georga W. Balla, Zbigniewa Brze- 
zińskiego i Paula C. Warnke, związa- 
nych z partią demokratyczną. Wszyscy 
trzej w 1976 r. twierdzili, że Kissinger i 
rząd amerykański powinni powstrzymać 
się od tych ostrych interwencji w we- 
wnętrzne sprawy Europy zachodniej. 
Irytują one tylko sojuszników i stwa- 
rzają niepotrzebne napięcia wewnątrz 
sojuszu atlantyckiego (12). 


Rzeczywiście, w stolicach zachodnio- 
europejskich amerykańskie enuncjacje 
na temat groźby dopuszczenia komu- 
nistów do władzy traktowano jako nie- 
uzasadnione mieszanie się w wewnętrz- 
ne sprawy tych państw. M.in. francus- 
ki minister spraw zagranicznych 
Sauvegnargues wystąpił z protestem, 
kiedy dowódca NATO, generał Alexan- 
der Haig oświadczył, że Stany Zjedno- 
czone nie mogą tolerować udziału ko- 
munistów w NATO. Sauvegnargues po- 
wiedział wówczas: „Rząd francuski u- 
waża, że nie jest sprawą dowódcy woj- 
skowego zajmowanie stanowiska w 
sprawach politycznych dotyczących 
wewnętrznej sytuacji innego państwa”. 
Również ostro zareagował rząd francus- 
ki na wiadomość, że ambasada amery- 
kańska w Paryżu z polecenia Waszyng- 
tonu wysłała swego dyplomatę na spot- 
kanie z socjalistycznym burmistrzem 
Marsylii, Gastonem Defferre, i z se- 
kretarzem Francuskiej Partii So- 
cjalistycznej, Robertem  Pontillonem, 
aby w imieniu Henry Kissingera prze- 
strzegł ich przed próbą zawarcia koali- 
cji z komunistami. Defferre określił to 
działanie Amerykanów jako „absolut- 
nie nie do tolerowania mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy polityczne Fran- 
cji” (13). 

(11) Tamże. 


(12) Internationa! Hera'd Tribune 22.IV.1976. 
(13) Los Angeles Times 4.111.1976. 
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Mimo. że administracja Cartera w 
kwietniu 1977 r. złożyła oświadczenie, 
że nie zamierza mieszać się w wew- 
nętrzne sprawy krajów Europy zachod- 
niej i nie będzie podejmować działań u- 
trudniających wejście komunistów do 
rządów w niektórych krajach zachod- 
nioeuropejskich, nie ulega wątpliwości, 
że Waszyngton śledzi uważnie rozwój 
sytuacji np. we Włoszech i Francji i nie 
ukrywa swego niepokoju z powodu 
wzrostu wpływów partii komunistycz- 
nych w tych krajach. 

Równocześnie amerykańskie ośrodki 
zajmujące się wypracowywaniem stra- 
teglii politycznej bardzo interesują sie 
problemem tzw. „eurokomunizmu”. 
Prowadzą intensywne badania, organi- 
zują Sympozja naukowe, zapraszają 
specjalistów z Europy zachodniej na 
wykłady związane z tym zagadnieniem. 
Nie jest to tylko dążenie do poznania 
problemu, który był w przeszłości „za- 
niedbany”, czy też przeoczony przez po- 
litologię amerykańską. Atrakcyjność te- 
go tematu została w USA odkryta nie 
tak dawno. „Eurokomunizmem” intere- 
sują się również amerykańskie ośrodki 
władzy. Przywiązują one do tego prob- 
lemu ogromną wagę. Przed establish- 
mentem amerykańskim staje bowiem 
zadanie wypracowania praktycznej po- 
lityki. Rząd USA liczy się z możliwoś- 
cią utworzenia we Włoszech i Francji 
koalicji rządów z udziałem komunistów, 
a wówczas na porządku dziennym sta- 
nie sprawa wypracowania ze strony 
Waszyngtonu odpowiedniej polityki. 
Celem obecnie toczącej się debaty w 
USA na temat „eurokomunizmu” jest 
wypracowanie własnego stosunku USĄ 
do tego problemu. W toku tej deba- 
ty pojawiają się różne poglądy, a tuk- 
że ujawniają się różne cele amerykan- 
skie. 

Ogólnie rzecz biorąc rysują się dwa 
stanowiska. Jedni są zdania, że istota 


„zachodnioeuropejskiego komunizmu” 
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nie uiegła zmianie. Zmianv w prcegra- 
mach FPK czy WłPK są zmianami wy- 
łącznie taktycznymi, mającymi na ceiu 
pozyskanie nowych głosów  wybor- 
czych, umożliwienie partiom komuni- 
stycznym dojście do władzy. 


Inni wyrażają pogląd, że „eurokomu- 
nizm” może przynieść zasadnicze ko- 
rzyści Zachodowi poprzez pogłębienie 
rozbieżności w międzynarodowym ru- 
chu robotniczym i osłabienie w szcze- 
golności pozycji Związku Radzieckiego. 
Coraz częściej wysuwa się w Stanach 
Zjednoczonych pogląd, że po II wojnie 
swiatowej w międzynarodowym ruchu 
robotniczym wystąpiły trzy „schizmy': 
1) rozbieżności radziecko-jugosłowiań- 
skie: 2) rozbieżności radziecko-chińskie; 
3) rozbieżności radziecko-zachodnio- 
europejskie. Przy takim podejściu do 
problemu zrozumiałe jest zainteresowa- 
nie Waszyngtonu, aby sprzyjać tenden- 
cjom „eurokomunistycznym”', osłabiają- 
cym w jego oczach spójność międzyna- 
rodowego ruchu robotniczego. 


Sekretarz stanu, Cyrus Vance w wy- 
wiadzie dla I! Tempo z 18 czerwca 
br. otwarcie wyraził pogląd, iż wzrost 
wpływów partii komunistycznych w 
Kuropie zachodniej może stworzyć wię- 
cej problemów dla państw socjaiistycz- 
nych, niż dla sojuszu atiantyckiego. W 
pewnych pracach amerykańskich wyra- 
ża się przekonanie, że partie komum- 
styczne, jeśli nawet dojdą do władzy, 
nie uszczuplą interesów i obecności 
amerykańskiej. Utrzymają one system 
burżuazyjnej demokracji parlamentar- 
nej, zachowają NATO i EWG oraz obec- 
ność gospodarczą i militarną USA w 
Europie zachodniej. Wyraża się równo- 
cześnie złudne rachuby, że dojście par- 
tii komunistycznych do władzy w kilku 
krajach zachodnioeuropejskich będzie 
zachętą dla socjalistycznych państw 
Europy wschodniej do roz!użnienia wię- 
zi ze Związkiem Radzieckim. 
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Wychodząc z powyższych założeń ad- 
ministracja Cartera skłania się ku po- 
ziądowi „partycypacji bez dominacji”. 
Zuaczy to w praktyce, że jeżeli udział 
komunistów we Włoszech czy Francji 
stanie się nieunikniony, Waszyngton nie 
będzie się temu opierał pod warun- 
kiem, że komuniści nie będą odgrv- 
wać w takim rządzie koalicyjnym roli 
decydującej. 

Z tego również względu Waszyngton 
otwiera sobie kanały łączności z komu- 
nistami w tych krajach, w których 
wkrótce mogą oni stanowić część skła- 
dową rządu. Dotyczy to głównie Włoch 
i Francji. Selektywnie udziela się wiz 
wjazdowych działaczom komunistycz- 
nym Europy zachodniej. W sympozjum 
na temat „eurokomunizmu” zorganizo- 
wanym w dniach 8—10 czerwca 1977 r. 
w Waszyngtonie przez Hoover Insti- 
tution i Americun Enterprise Institu- 
te, wziął m.in. udział jeden z włoskich 
komunistów, członek parlamentu. Pla- 
cówki dyplomatyczne USA w Rzymie | 
Paryżu utrzymują już różnorodne kon- 
takty z komunistami. 

Warto również zwrócić uwagę, że pre- 
zydent Carter upoważnił Komisję ds. 
Obrony i Zbrojeń Zgromadzenia Unii 
KŁuropy zachodniej do odwiedzenia w 
kwietniu 1977 r. obiektów wojskowych 
w USA, mimo że w skład tej komisji 
wchodzi trzech parlamentarzystów ko- 
munistycznych (dwóch Włochów i je- 
den Francuz). 


Równie silnie reprezentowany jest 
punkt widzenia głoszący, że „euroko- 
munizm” nie rożni się zasadniczo od 
realnego socjalizmu i że wspólna ideo 
logia wszystkich komunistów bardziej 
łączy niż dzieli. Pogląd taki reprezentu- 
je m.in. Henry Kissinger, który wielo- 
krotnie wypowiadał się i nadal wypo- 
wiada na temat „eurokomunizmu”. Zwo- 
tennicy tych poglądów głoszą, że Sta- 
ny Zjednoczone nie powinny czynić nie, 
co mogłoby stworzyć wrażenie, że ko- 


muniści zachodnioeuropejscy „są do za- 
akceptowania” przez USA, a tym sa- 
mym pośrednio pomóc im w dojściu 
do władzy. Kissinger głosi, że ewentua|- 
ny współudział komunistów w rządach 
zachodnioeuropejskich zmieni w spo- 
sób zasadniczy europejski krajobraz po- 
lityczny, wpłynie destruktywnie na 
związki sojusznicze tych państw ze Sta- 
nami Zjednoczonymi Dojście komuni- 
stów do władzy we Włoszech i Francji 
spowoduje, zdaniem Kissingera, jesz- 
cze większe oparcie się USA na sojuszu 
z RFN. 


Uważa on, że trudno będzie wówczas 
rządowi amerykańskiemu przekonać 
wyborców w USA, że dalsze utrzymy- 
wanie NATO czy wojsk amerykańskich 
w Europie jest niezbędne dia bezpie- 
czeństwa Stanów Zjednoczonych. U- 
trzymanie w takich warunkach jedno- 
myślności w NATO będzie niemożliwe. 
Nastąpi więc dezintegracja sojuszu at- 
lantyckiego. 


Zwolennicy tych poglądów podkreśla- 
ją z naciskiem, że dojście komunistów 
do władzy w Europie zachodniej nie 
jest wcale nieuchronne i Stany Zjed- 
noczone powinny unikać stwarzania 
wrażenia, że sukces komunistów jest 
przesądzony. Wrażenie takie może pow- 
stać, jeżeli Waszyngton będzie utrzy- 
mywał zbyt ostentacyjne kanały łącz- 
ności z komunistami zachodnioeuropej- 
skimi. Jak oświadczył Kissinger, ame- 
rykańskie wahanie czy dwuznaczne po- 
stępowanie może przyczynić się do 
wzrostu wpływów komunistów, Dlate- 
go też na administrację Cartera wy- 
wierane są naciski, aby jednoznacznie 
oświadczyła iż dojście komunistów do 
władzy jest sprzeczne z interesami 1 
celami USA. 


Administracja Cartera jak dotąd 
twierdzi tylko, że nie ma istotnej róż- 
nicy między polityką obecnego rządu 
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a polityką poprzedniej administracji re- 
publikańskiej. Rzecznik Departamentu 
Stanu, Hodding Carter, oświadczył 10 
czerwca: „Wolimy, aby rządy w Euro- 
pie zachodniej były demokratyczne 4 
aby żadne totalitarne elementy nie by- 
ły tam wpływowe czy dominujące. Na- 
sze stanowisko nie jest obojętne”. Rów- 
nocześnie administracja głosi, że nie 
może ingerować w wewnętrzne sprawy 
krajów zachodnioeuropejskich. 


Wszystko to świadczy raczej o tym, 
że Waszyngton — licząc się z możli- 
wością stworzenia koalicyjnych rządów 
w Europie zachodniej — nie chce od- 
ciąć sobie całkowicie kanałów łącznoś- 
ci z komunistami Stany Zjednoczone 
mają również nadzieję, że w ten spo- 
sób będą mogły wpływać na zachodnio= 
europejskie partie komunistyczne w ta- 
kim kierunku, aby pogłębić rozbieżno- 
ści w międzynarodowym ruchu robot- 
niczym. Najidealniejsza z punktu wi- 
dzenia interesów USA byłaby sytuacja, 
w której rozbieżności w miedzynarodo- 
wym ruchu robotniczym pogłębiałyby 
się, ale komuniści pozostaliby poza u- 
działem w rządach. | 


ze 


Odnotowałem kilka spostrzeżeń z za- 
chodnioeuropejskiego frontu w polityce 
zagranicznej administracji Cartera. Po- 
lityka Cartera wobec Europy zachodniej 
nie została jeszcze ostatecznie sprecyzo- 
wana. Nastąpi to chyba w niedługim 
czasie. Już dziś można jednak z całą 
pewnością stwierdzić, że z uwagi na roz- 
miary i różnorodność interesów USA w 
Europie zachodniej, z uwagi na wzrasta- 
jącą współzależność głównych organiz- 
mów świata kapitalistycznego Europa 
zachodnia w działaniach administracji 
Cartera odgrywać będzie ważną, by nie 
powiedzieć priorytetową, ralg 
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Rok bez Mao Tse-tunga 


ANDRZEJ HALIMARSKI 


W rok po Śmierci przewodniczącego 
Mao Tse-tunga odbył się w Pekinie XI 
Zjazd KPCh, Był to zjazd stojący na 
stanowisku utrzymania zwróconych od 
lat przeciw ZSRR i wspólnocie So- 
cjalistycznej preferencji w polityce za- 
granicznej oraz przyspieszenia związa- 
nej z tym militaryzacji kraju. 

Przyjrzyjmy się bliżej procesom. które 
rozwijały się w Chinach od jesieni 
1976 r. 


I 


W momencie zgonu swego długoletnie- 
go przywódcy Chiny znajdowały się w 
niezwykle trudnej sytuacji. Głęboki kry- 
zvs ogarnął wszystkie sfery życia poli- 
tycznego, gospodarczego i społecznego 
tego wielkiego kraju(1). Przewodniczący 
RC KPCh — Hua Kuo-feng oceniając 
rok 1976 — stwierdził: „iż był on 
najniezwyklejszy w historii partii chiń- 
skiej it dyktatury proletariatu", „rok 
niezwykle ciężkiej próby”(2). 

Jednak kryzys nie wybuchł nagle w 
1976 r., lecz narasiał stopniowo od wie- 
lu lat. „Rewolucja kulturalna” i wy- 
darzenia pierwszej połowy lat sie- 
cdemdziesiątyvch stałv się jego katali- 
zatiorem. Przyczyn  krvzysu  należw 
szukać w adejściu od sprawdzonych 


doświ.dczen budownictwa socjali- 


(1) Por... W. Namiotkiewicz: Notve stadium 
krycysu w Pekinie. Nowe Drogi nr 419%, 
str. 174-—187. 

(2) Hua Kuo-feng: Przemówienie na II O- 
qolnolkrajowej Konierencj: Rolnej, 25.X11.196 
r. (Zennun Zypao 208.XI1.1976 r.). 
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stycznego, w narzuceniu krajowi kon- 
cepcji, które okazały się niezdolne do 
sprostania jego problemom  rozwojo- 
wym. Ślepa uliczka, w jakiej znalazły 
się Chiny, jest konsekwencją realizo- 
wanego kursu, ujawniła cały jego ana- 
chronizm. 


W najwyższym kierownictwie chiń- 
skim od dawna istniał i pogłębiał się 
rozłam. Krytyczna sytuacja gospodar- 
cza(3) i rosnące niezadowolenie społeczne 
czyniły tę próbę sił, jeszcze bardziej 
dramatyczną. 


6 października 1976 r. zostali areszto- 
wani przywódcy frakcji „radykalnej” z 
wdową po Mao Tse-tungu, Ciang Cing 
na czele(4), W dniu następnym Biu- 
ro Polityczne(5) zatwierdziło Hua Kuo- 
fenga na stanowisku przewodniczącego 
KC, przyjęło decyzję o budowie mauzo- 


(3) Analiza sytuacji gospodarczej Chin w 
19/6 r. — por. l. Korkunow, A. Morozow, 
I. Naumow, S. Sziriajew: Ekonomika KNR 
w 1976 godu. Problemy Dalniewo Wostoka 
nr 1/1977, str. 14—28. Obszerne omówienie sy= 
tuacji w rolnictwie chińskim. Por. Agricul- 
ture: Buckets of water. China News Ana- 
lysis no. 1088 — August 5, 1977. 

(4) Obok Ciang Cing aresztowani zostali: 
wiceprzewodniczący KC KPCh — Wang 
Hung-wen, członek Stałego Komitetu Biura 
Politycznego, I wicepremier i szef Głównego 
Zarządu Politycznego AL-W — Czang Czun- 
-ciao Oraz zięć Mao — członek Biura Poli- 
tycznego — Jao Wen-juan odpowiedzialny 
za sprawy ideolozii i propagandy. 

(5) Z 25-osobowepo składu BP wyłonionego 
na X Zjeżdzie (21 członków 1 4 zastępców) 
pozostało 12 członków i 4 zastępców; z 9-05S0- 
bowego Stałego Komitetu BP — 1 osoba. 


leum Mao Tse-tunga oraz o wydaniu 
wszystkich jego prac. Na czele Komisji 
Edytorskiej stanął Hua Kuo-feng(6). 

Usunięcie przywódców frakcji rady- 
kalno-ekstremistycznej nastąpiło sto- 
sunkowo łatwo na skutek słabości ich 
bazy oraz dzięki poparciu, jakie udzieli- 
ły Hua Kuo-fengowi armia i siły bez- 
pieczeństwa. Czynnikiem, który temu 
sprzyjał, bvł fakt, iż aresztowani byli w 
oczach większości społeczeństwa sy- 
nonimem „wypaczeń reżimu”, ludźmi 
ponoszącymi bezpośrednią odpowiedzial- 
ność za „rewolucję kulturalną”, niekoń- 
czące się kampanie polityczne, represje 
i czystki(7). 

Główny wysiłek nowej ekipy zmie- 
rzał do opanowania sytuacji kryzyso- 
wej w kraju i przyspieszenia jego roz- 
woju gospodarczego jako warunku roz- 
budowy potencjału militarnego. Na 
płaszczyźnie politycznej rozpętano gi- 
gantyczną kampanię krytvki „bandy 
czworga”. Aresztowanych działaczy o- 
skarżono o próbę uzurpacji władzy w 
partii i państwie, o kryzys gospo- 
darczy, o głęboki impas w dziedzi- 
nie nauki, kultury i oświatv, o reali- 
zowanie „faszystowskiej dyktatury” 
wobec kadr i inteligencji, o chaos 
ideowy i organizacyjny w partii i prze- 
niknięcie do jej szeregów elementów 
karierowiczowskich — oraz o prze- 


(6) Jest to niezwykle ważne stanowisko de- 
cydujące o kierunkach oficjalnej interpreta- 
cji maoizmu. 

(GG) W centralnych władzach pozostało 
wielu działaczy, których obecność w naj- 
wyższym kierownictwie i centralnym apa- 
racie władzy na kluczowych stanowiskach 
wiąże się z „rewolucją kulturalną i jej 
konsekwencjami. Jest to grupa średniego 
aparatu  partyjno-administracyjnego, któ- 
ra dzięki wydarzeniom lat 1966—1969 prze- 
łamała istniejący Sśvsten awansu. W  la- 
tach 70 grupa ta zajmowała chwiejne po- 
zycje, popierając to jedną, to druga frak- 
cję. Za przedstawicieli tej grupv można 
uznać członków Biura Politycznego — Hua 
Kuo-fenga, Wanę£ Tung-singa, CI Tene-kueja, 
Wu Te, Ni Czy-fu i innych. 
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ciwstawienie się linii i osobie prze- 
wodniczącego Mao. Później zarzucono 
im, iż w tej czy innej formie związani 
byli z wywiadem Kuomintangu i dzia- 
łali jako jego agenci (8). 

Jeśli jednak, jak pisze prasa chińska, 
była to „znikoma wyizolowana garstka 
politykierów t karierowiczów”, dlacze- 
go kontynuację kampanii przeciwko 
niej uznaje się za naczelne zadanie po- 
lityczne kraju? Istota sprawy nie tkwi 
tylko w pozycji czy wpływach usuniętych 
działaczy. W danym wypadku spełniają 
oni rolę „żywego celu”. Istota tej kam- 
panii polega na próbie przeciwstawie- 
nia aresztowanych  „radykałów” osobie 
Mao Tse-tunga, obarczenia ich odpo- 
wiedzialnością za sytuację w partii i 
kraju, przypisania im autorstwa naj- 
bardziej skompromitowanych koncepcji 
i działań przewodniczącego, aby w ten 
sposób dokonać niezbędnych korekt w 
doktrynie, lansować taką jej wykładnię, 
która najlepiej służyłaby realizacji ak- 
tualnego kursu. 

Kampania skierowana przeciwko 
Ciang Cing i jej (frakcji służyła także 
uzasadnieniu legalności sukcesji wła- 
dzy, podkreśleniu, że jedynym następcą 
i do tego osobiście wybranym przez Mao 
Tse-tunga był Hua. Istotnym elementem 
krytyki „bandy czworga” jest prowa- 
dzona w celu utrzymania istotnych za- 
łożeń maoizmu obrona „rewolucji kul- 
turalnej”. Inspirująca rola Mao Tse- 
-tunga w wydarzeniach 1966—1969 nie 
może być kwestionowana, uznano 
więc „rewolucję kulturalną” za całko- 
wicie słuszną, a usuniętą „czwórkę” pro- 
klamowano przeciwnikami „rewolucji 
kulturalnej”, chociaż wiadomo, iż oni 
właśnie obok marszałka Lin Piao byli 
jej faktycznymi przywódcami(9). 


(8) Art. red. Żenmin Żypao, Hung Ci 
1 Ciefangciun Pao pt. Czarna szajka — blok 
starych t nowych kontrrewolucjonistów 27 
kwietnia 1977 r. 

(9) Kitaj posie Mao Tse-duna Kommunist 
12 1977, str. 110—121. 
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Jesienią 1976 r. wiele prowincji było 
ogarniętych zamieszkami, które w nie- 
których regionach przybrały formy „Ilo- 
kalnych wojen domowych” pociągając za 
sobą wiele ofiar, Jak ujawnił w jed- 
nym z wywiadów wicepremier Li Sien- 
-nien „Chiny znalazły się na skraju 
wojny domowej”'(10). 


Dążąc do opanowania sytuacji w 
kraju, nowe kierownictwo rzuciło ha- 
sło zaprowadzenia „wielkiego porzad- 
ku”, przywrócenia dyscypliny. Hasła tę 
zajmują czołowe miejsce w wystąpie- 
niach przywódców i publikacjach pra- 
sowych. Stały się one tematem ogól- 
nokrajowych narad, których trzydzie- 
ści zwołano w ostatnich miesiącach. 

Doniesienia prasy terenowej wska- 
zują, iż nie wszędzie jednak udało się 
zaprowadzić porządek(11). Ważnym ele- 
mentem rozładowania napięcia były de- 
cyzje dotyczące zmian personalnych. Do 
końca lipca br. ujawniono, iż w 13 pro- 
wincjach nastąpiły zmiany na stanowi- 
sku I sekretarza 1 przewodniczącego 
Komitetu Rewolucyjnego, dokonano 
przetasowań na wielu kluczowych sta- 
nowiskach w Okręgach Wojskowych. 
Posunięcia te zmierzały także do osła- 
bienia silnych tendencji odśrodkowych 
w terenie. 


Podjęte kroki mają na celu konsoii- 
dację aparatu władzy (partii i admini- 
stracji) zarówno na szczeblu central- 
nym, jak i terenowym. Pełniejsze świa- 
tło na te zmiany rzuci zapowiedziana 
sesja Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, o której wia- 
domo, że zbierze się już w nowym skła- 
dzie. 

Decyzje personalne są odbiciem 
kompromisu i przetargów pomiędzy 


(10) Wywiad wicepremiera Li Slen-niena 
dla peruwiańskiego dziennika La Prensu 
(13 czerwca 1977 r.). 

(1) Analiza sytuacji w prowincjach chiń- 
skich oparta na doniesieniach prowincjo- 
nalnych rozgłośni radiowych ChAL. 
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różnymi ugrupowaniami wchodzącymi 
w skład najwyższego kierownictwa. 
Najbardziej  charakterystycznym  te- 
go przykładem jest „sprawa  Teng 
Siao-pinga”, który dopiero w lipcu br. 
na III Plenum KC KPCh został oficjal- 
nie zrehabilitowany. Cechą tych zmian 
jest wyraźne umocnienie politycznych 
pozycji armii w całym aparacie władzy. 

W celu umocnienia pozycji nowego 
przewodniczącego rozpoczęto intensyw- 
ną popularyzację jego osoby. Komi- 
tet Centralny wydał w tej sprawie 
specjalną instrukcję nakazującą „wy- 
sunięcie na pieruszy plan pracy propa- 
gandowej popularyzacji genialnego wo- 
dza — przewodniczącego Hua'(12), Ce- 
chą charakterystyczną działań nowej e- 
kipy na płaszczyźnie politycznej jest 
głoszenie haseł, które wychodzą na- 
przeciw niektórym  postulatom społe- 
czeństwa (jedność, stabilizacja, po- 
rządek, poprawa warunków material. 
nych, zapowiedź rozszerzenia demo- 
kracji itd.) przy równoczesnym  od- 
woływaniu się do metod stosowanych 
w okresie poprzednim: a więc kampanii 
polityczno-ideologicznych, nacisku psy- 
chologicznego, dalszego zwiększenia 
aparatu represyjnego. Krytykując 
„czteroosobową bandę” za wprowadze- 
nie „faszystowskiej dyktatury” i „tłu- 
mienie demokracji” — nowe kierow- 
nictwo utrzymuje dotychczasowy styl 
rozwiązywania żywotnych proble- 
mów kraju i partii w zamkniętym krę- 
gu ścisłego kierownictwa, w praktycznie 
nie zmienionej postaci utrzymuje sys- 
tem ukształtowany po „rewolucji kul- 
turalnej”. 


W dziedzinie ideologicznej wysi- 


(12) Kampania ta musiała widocznie wy- 
wołać niepokój wśród najbliższych współ- 
towarzyszy nowego przewodniczącego, gdy2 
szczególnie od III Plenum KC (lipiec 1977 r.) 
została ona nieco stonowana. O wiele częś- 
ciej i z większym naciskiem podkreśla się 
dziś konieczność zapewnienia „kolektywnego 
kierownictwa”, 


łek skupiono na obronie maoizmu, na 
udowodnieniu . słuszności pogią- 
dów i działań jego twórcy, na wy- 
ciszeniu krytycznych głosów, jakie 
rozlegały się w pierwszych miesiącach 
po przejęciu władzy przez nową eki- 
pę(13). Znalazło to wyraz w progra- 
mowym artykule nowego przewodni- 
czącego KC KPCh z 1 maja br. Hua 
Kuo-feng ujął to w sposób nastę- 
pujący: „Wierność sztandarowi prze- 
wodniczącego Mao po jego śmierci jest 
gwarancją dalszych zwycięstw naszej 
rewolucji. Wszyscy powinni zdawać so- 
bie z tego sprawę. Powinniśmy zawsze 
wysoko wznosić sztandar przewodniczą- 
cego Mao, niezłomnie bronić tego sztan- 
daru po to, aby nasza rewolucja konty- 
nuowała zwycięski marsz naprzód pod 
przewodem idei Mao Tse-tunga, drogą 
wytyczoną przez rewolucyjną linię prze- 
wodniczącego Mao'(14). W połowie 
kwietnia br. ukazał się V tom 
Dzieł Wybranych Mao Tse-tunga o- 
bejmujący lata 19498—1957(15). Sposób 


(13) Najbardziej reprezentatywny dla tych 
głosów był (podany przez Der Spiegel za 
prasą ukazującą się w Hongkongu) 
tekst listu Komitetu Prowincjonalnego 
KPCh w  Kuangtungu, Komitetu Par- 
tyjnego Wielkiego Okręgu Wojskowego Kan- 
ton do KC KPCh z 1 lutego 194% r. ... 
stwierdzał on m. in.: „Jeśli będziemy nadal 
zaprzeczać (istnieniu) wad t błędów prze- 
wodniczącego Mao t nie będziemy mielś 
odwagi, aby (dokonać) dogłębnej krytyki 
4 analizy, to nie przyniesie to żadnych ko- 
rzyści, a wpłynie ujemnie na sprawę rewo- 
lucjt. Oko narodu postrzega wyraźnie. Każ- 
dy człowiek prowadził sobie w myśli spis 
zasług t omyłek przewodniczącego Mao. Jeślt 
Komitet Centralny będzie nadal tuszował wa- 
dy t błędy przewodniczącego Mao, to nie tyl- 
ko ucierpi na tym autorytet partii wśród 
mas, lecz także może dojść do tego, iż wzmo- 
że się negatywny stosunek (do partit)*, 

(14) Hua Kuo-feng: „Należy do końca kon- 
tynuować rewolucję na warunkach dykta- 
tury proletariatu”. Żenmin Żypao z 1 ma- 
ja 1977 r. 

(15) W dn. 10 września 1977 r. ZŻenmin Żypao 
doniosło, iż nakład V tomu Dzieł Wybranych 
osiągnął 200 mln egzemplarzy. 


Zagadnienia międzynarodowe 


opracowania redakcyjnego, przypisy, do- 
bór materiału zawarty w tym tomie 
(m. in. usunięto wszystkie wystąpienia 
Mao Tse-tunga, w których mówił on 0 
przyjażni z ZSRR i innymi krajami so- 
cjalistycznymi, podkreślał konieczność 
prowadzenia polityki pokoju) świadczy 
o tym, że został on przygotowany pod 
kątem potrzeb aktualnie realizowanego 
kursu w polityce wewnętrznej i zagra- 
nicznej(16). 


Jeśli chodzi o sytuację gospodarczą, 
to w ostatnich miesiącach oficjalne wy- 
powiedzi i artykuły prasy pekińskiej 
bardzo krytycznie charakteryzują kon- 
sekwencje wydarzeń 1976 r. Nastąpił 
spadek produkcji przemysłowej i rolnej, 
wiele zakładów pracy zmuszonych było 
wstrzymać lub ograniczyć produkcję(17). 
W poważnym stopniu sparaliżowana 
tyła praca transportu kolejowego i dro- 
gowego. Członek Biura  Polityczne- 
go i wicepremier Czen June-kuej na II 
Ogólnokrajowej Konferencji Rolnej w 
grudniu ub. r. mówił o spadku dyscypli- 
ny i przechwytywaniu własności kolek- 
tywnej na wsi, rozwiązywaniu komun, 
o szerokim rozprzestrzenieniu się ,„czar- 
nego rynku”(18). O trudnej sytua- 
cji mówił w drastyczny sposób wicepre- 
mier it przewodniczący Komisji Plano- 
wania Gospodarczego ChRL Ju Ciou-li 
w referacie na Ogólnokrajowej Konfe- 
rencji Przemysłowej(19). 


Wicepremier ChRL, Ku Mu w rozmo- 
wie z jedną z delegacji zagranicznych, 
stwierdził, iż „zaprzepaszczono dwa la” 


(16) Por. między innymi przemówienie, ja- 
kie wygłosił z okazji otwarcia mauzoleum 
zmarłego przywódcy — Hua Kuo-feng. Por. 
ZŻenmin Żypao 8 września 1977 r. 

(17) Żenmin Żypao 21 maja 1977 r. 

(18) Czen Jung-kuej — referat na II Ogó!- 
nokrajowej Konferencji Rolnej z dn. % 
grudnia 1876 r. — Żenmin Zypao % grud- 
nia 1976 r. 

(19) Ju Ciou-li — referat na Ogólnokra- 
jowej Konferencji Przemysłowej 4 maja 1957 
r Żenmin Żypao 8 maja 1977 r. 
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ta” i „przyjdzie teraz odrabiać straty”. 
Stwierdzono, iż opanowanie sytuacji bę- 
dzie wymagało od 2 do 3 lat i jest ma- 
ło prawdopodobne, by w 1978 r. udało 
się przystąpić do realizacji planu 5-let- 
niego na lata 1976—19690(20). 


Takie jest tło, na jakim rzucono ha- 
sło „wielkiego porządku”, Główną u- 
wagę skupiono na pracy transpor- 
tu. Problemy gospodarcze uznano 
za priorytetowe. Odwołano się do 
25-letniego programu przedstawionego 
przez premiera Czou En-laja na sesji 
OZPL w styczniu 1975 r. przewidujące- 
go przekształcenie Chin do końca bieżą- 
cego stulecia w przodujące mocarstwo i 
przeprowadzenie modernizacji rolnictwa, 
przemysłu, obrony narodowej, nauki i 
techniki — określając to jako zadanie 
naczelne. Wysunięto postulat natychmia- 
stowego przyspieszenia tempa rozwoju 
gospodarki narodowej i powiększenia a- 
kumulacji. Zrehabilitowano uznawane 
dotychczas za „rewizjonistyczne” zasady 
zarządzania i kierowania, oparte 
m. in. na kompetencji zawodowej i 
wiedzy. Zażądano przestrzegania norm 
technicznych i technologicznych, pod- 
niesienia dyscypliny produkcyjnej, poło- 
żono nacisk na zapewnienie rentownoś- 
ci i import nowoczesnych technologii 
i urządzeń dla modernizacji gospodar- 
ki itd. 


Postuluje się zwrócenie baczniejszej 
uwagi na warunki materialne pracują- 
cych oraz konieczność różnicowania 
wynagrodzeń według pracy(21). Za- 
powiedziano zwołanie specjalnej kon- 
ferencji, która zajmie się problema- 
mi płacy. Równocześnie nowe kierow- 
nictwo bezpośrednio odwołuje się 
do maoistowskich koncepcji gospodar- 
czych ujętych w haśle „wzorowania się 


(20) AFP z Pekinu 8 listopad 1976 r. 

(21) Art. red. Żenmin Zypao pt. Uchwy- 
ctć kluczowe ogniwo wielkiego porządku, 
spowodować nowy skok w rozwoju gospo- 
darki narodowej z dn. 23 kwietnia 1977 r. 
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rolnictwa na wielkiej brygadzie rolnej 
w Taczaj” oraz „przemysłu na polach 
naftowych Tacing”, zakładających nie- 
jako programowo drastyczne przyspie- 
szenie akumulacji — kosztem stopy ży- 
ciowej pracujących(22). Temu były wła- 
śnie poświęcone Ogólnokrajowe Konfe- 
rencje Rolne (grudzień 1976) it Przemy- 
słowa (kwiecień—maj 197% r.). Mówił o 
tym bez ogródek nowy przewodniczący 
KC KPCh proklamując zasady tzw. 
„dziesięciu — nie”, m.in.: nie bać się 
trudności, nie bać się śmierci, nie przy- 
wiązywać wagi do warunków pracy, nie 
liczyć godzin pracy, nie dbać o wyna- 
grodzenie, nie dbać o zajmowane stano- 
wisko i grupę zaszeregowania, nie ogra- 
niczać się do swych obowiązków, nie li- 
czyć się z tym, czy się pracuje na za- 
pleczu czy na froncie...(23). 


Czynnikiem, który w istotnym stop- 
niu będzie hamował przezwyciężanie 
trudności, jest stawka nowej ekipy rzą- 
dzącej na znaczną rozbudowę i 
modernizację przemysłu  zbrojenio- 
wego, stworzenie „wielkiego nowoczes- 
nego lotnictwa, marynarki wojennej i sił 
lądowych (24). „Musimy za wszelką 
cenę — mówił wiceprzewodniczący 
KC KPCh, marszałek Je Cien-ing 
na Ogólnokrajowej Konferencji Prze- 
mysłowej w maju br. — przyspieszyć 


(22) Na początku kwietnia br. Żenmin Ży- 
pao przytoczyło charakterystyczne dane na 
temat pól naftowych Tacing. Wynika z nich, 
że w ciągu 17 lat ich istnienia dochody pan- 
stwa z tego przedsiębiorstwa 14,3 raza prze- 
wyższyły wysokość nakładów inwestycyj- 
nych. Na „inwestycje nieprodukcyjne” (bu- 
downictwo socjalne i mieszkaniowe) prze- 
znaczono w omawianym okresie 6,5 proc. 
nakładów inwestycyjnych, tj. zaledwie 0,5 
proc. dochodów, jakie przyniosło zagłębie. 
(Żenmin Żypao z 4 kwietnia 1977 r.). 

(23) Hua Kuo-feng: z przemówienia na OEól- 
nokrajowej Konferencji Przemysłowej w dn. 
9 maja 1977 r. (Zenmin Żypao 13 maja 1877 r.). 

(24) Wystąpienie Je Cien-inga na Ogólno- 
krajowej Konferencji Przemysłowej w dn. 
9 maja 1977 r. (Żenmin Żypao 13 maja 1977 r.). 


rozwój podstawowych gałęzi przemyslu, 
a przede wszystkim produkcji stali, aby 
stworzyć potężną bazę dla naszego prze- 
mysłu obronnego ż osiągnąć znaczny 
jego postęp”'(25). 


Wraca się do koncepcji sześciu wiel- 
kich regionów (Chiny . Północno- 
-Wschodnie, Północne, Wschodnie, Cen- 
tralno-Południowe, Południowo-Za- 
chodnie i Północno-Zachodnie), które w 
przypadku wojny mogłyby „samodzielnie 
prowadzić walkę”(26). Stwierdza się, iż 
„przygotowania do wojny należy nie tyl- 
ko wzmacniać, ale przyspieszać” — okre- 
ślając to jako „sprawę życia 4 śmierci 
naszego narodu'”(27). Posunięcia kierow- 
nictwa chińskiego w tym zakresie — w 
okresie roku, jaki upłynął od śmierci 
Mao Tse-tunga, wskazują, iż nie są to 
tylko werbalne deklaracje(28). Trudno 
tego nie uważać za memento dla roz- 
woju wewnętrznego kraju, sąsiadów 
Chin i sprawy światowego pokoju. 


1l 


Roczny bilans polityki zagranicznej 
nowego kierownictwa ChRL budzi 
szczególnie poważne zaniepokojenie, 
gdyż zachowano w pełni kurs poprzed- 
niego okresu, który tak poważne szko- 
dy przyniósł sprawie pokoju, postępu 
i socjalizmu. Nowa ekipa zdaje się być 
zdecydowana z jeszcze większą stanow- 
czością realizować cele, które nakreślił 
zmarły przywódca. „Będziemy nadal, 
tak jak poprzednio — powiedział wice- 


(25) Tamże. 

(26) Przemówienie Ju Ciou-li na Konferen- 
cji Przemysłowej, op. cit. 

(27) Zenmin Żypao 6.VI.1977 r. (przedruk 
artykułu redakcyjnego Ciejangciun Pao Ł 
5 czerwca 1977 Y.). 

(28) Kitaj posie Mao Tse-duna, op. cit. 
str. 114. I. Aleksiejew i F. Ałapin: Pekin 
— balansirowante na opasnoj grant. Mież- 
dunarodnaja Żyzń nr 8'1977, str. 51—52, 59—60, 
O. Borisow: Po zajezdżennoj koleje. Kom- 
munist nr 81977, str. 99—10%0. 
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premier ChRL, Li Sien-nien — niezmien- 
nie wcielać w życie linię opracowaną 
przez przewodniczącego Mao Tse-tungai 
jego dyrektywy w zakresie polityki za- 
granicznej”. Fakt, iż słowa te padły na 
przyjęciu na cześć znanej z zimnowo- 
jennych wypowiedzi przewodniczącej 
brytyjskiej partii konserwatywnej, Mar- 
garet Thatcher — mają wymowny cha- 
rakter(29). 


Dążąc do osiągnięcia statusu super- 
mocarstwa kierownictwo ChRL reali- 
zuje nadal dotychczasową linię zmie- 
rzającą do konfrontacji dwóch przeciw- 
stawnych systemów polityczno-społecz- 
nych w warunkach, w których Chiny 
nie związane z żadną ze stron mogły- 
by — jak to stwierdził Mao — 
zająć pozycję przysłowiowej „mąd- 
rej małpy siedzącej na wierzchołku bez- 
piecznej góry t obserwującej walkę ty- 
grysów w dolinie”. Utrzymanie i nasi- 
lenie maoistowskich priorytetów w po- 
lityce zagranicznej XI Zjazd KPCh po- 
łączył z polityką intensywnej roz- 
budowy własnego potencjału militarne- 
go, co proklamowano jako jeden z na)- 
ważniejszych celów polityki wewnętrz- 
nej kraju. Stąd powtarzane w wystąpie- 
niach czołowych polityków chińskich 
wezwania „Powinniśmy nastawić się na 
wojnę”... „należy zintensyfikować przy- 
gotowania do wojny”, gdyż jest „ona 
nieuchronna"”(30). „Musimy być gotowi 
do wojny — mówił nowy przewodnicza- 
cy KC KPCh — nie wolno tracić chwili, 
czas nie czeka”(31). Organ Ministerstwa 


Obrony Narodowej ChRL — dziennik 
Ciefangciun Pao dodaje, iż  „było- 
by lepiej, gdyby wojna ta wybuchła 
wcześniej”, by „miała globalny charak- 
ter" (32). 


(29) Zenmin Zypao £ kwietnia 1977 r. 

20) Wystąpienie Je Cien-ingea na Konfe- 
rencji Przemysłowej 9 maja 1947 r. op. cit. 

(31) Wystąpienie Hua Kuo-fenga na Kon- 
ferencji Przemysłowej 9 maja 1977 r. op. cit. 

(52) Ciefangciun Pao 5 czerwca 1977 r. 
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Wytwarzanie klimatu rzekomego za- 
grożenia wojennego ma odwracać uwa- 
gę mas od bolączek wewnętrznych, a za- 
razem uzasadnić ogromny wysiłek zbro- 
jeniowy, który ma w przyszłości umożli- 
wić realizację zamiarów wielkomocar- 
stwowych. Chodzi e stworzenie takiej 
sytuacji międzynarodowej, ujętej w 
obrazowym określeniu „wielkiego chao- 
su pod kopułą niebios”, aby maksymal- 
nie osłabiając i wzajemnie wiążąc siły 
przeciwników zyskac dla Chin niezbęd- 
ny czas dla stworzenia liczącego się po- 
tencjału militarno-gospodarczego. 


Podjudzanie na arenie międzynarodo- 
wej wynikające z rachub na wielką 
wojnę bez udziału Chin widoczne jest 
we wszystkich pozriągnięciach politvki 
zagranicznej Pekinu. Istotą tej po- 
litvki jest antvradzieckość, podnie- 
siona do rangi naczelnej zasady. 
Priorytet ten ma nadać strategii Pekinu 
istotną wartość wsród jastrzębi w USA 
iinnych państwach Zachodu, zachęcać 
do działań zimnowojennych. 

Główne kierunki  politvki Pekinu 
są zbieżne z  dążeniami  reakcyj- 
nych i zimnowojennych sił w pań- 
stwach  imperialistycznych, z inte- 
resami kompleksów . militarno-prze- 
mysłowvch, Dla nich Pekin jest li- 
czacym się, choć tymczasowym sojusz= 
nikiem w walce z głównym przeciwni- 
kiem, jakim jest światowy system so- 
cjalistyczny i siły postępu na Świecie. 
Z punktu widzenia kierownictwa chiń- 
skiego sojusz z tymi kołami pozwala 
liczyć na uzyskanie ze strony Zachodu 
efektywnej pomocy ekonomicznej i mi- 
litarnej niezbędnej dla stworzenia wła- 
snego potencjału, a zarazem zachęca je 
do posunięć przeciwko wspólnocie so- 
cjalistycznej. Każda ze stron tego szcze- 
gólnego mariażu, pragnąc wykorzystać 
partnera, stara się zrealizować własne 
zamiary. Jest jednak widoczne, że łączy 
je wrogość wobec ZSRR i krajów wspul- 
noty socjalistycznej 
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Jakie są główne kierunki konkret- 
nych działań polityki zagranicznej no- 
wego kierownictwa chińskiego? 


1. Dążenie do maksymalnego osłabie- 
nia wspólnoty państw socjalistycznych, 
a przede wszystkim Związku Radziec- 
kiego. 


Jesteśmy świadkami nasilenia polity- 
ki konfrontacji wobec państw wspólno- 
ty socjalistycznej. Główny ogień skon- 
centrowany jest nadal na Związku Ra- 
dzieckim uznanym za „najniebezpiecz- 
niejszego wroga”(33). Gigantyczna kam- 
pania antyradziecka z ubiegłego roku 
uległa jeszcze nasileniu. Cały wysiłek 
zmierza do dyskredytacji polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej ZSRR i jej so- 
jusznikow. Wszystkie konstruktywne 
propozycje strony radzieckiej zmierza- 
jące do normalizacji stosunków między - 
narodowych, do rozwoju  wymia- 
ny kulturalnej, gospodarczej, nau- 
kowo-technicznej z Chinami zostały w 
sposób brutalny odrzucone. Sekretarz 
generalny KC KPZR — Leonid Breż- 
niew komentując tę postawę strony 
chińskiej powiedział w dniu 30 maja 
1977 r. „Chcielibyśmy utrzymywać nor- 
malne, dobrosasiedzkie stosunki z tym 
krajem. Mówiliśmy o tym i dawniej, i 
powtarzamy to obecnie. Rzecz w tym, 
że stosunki pomiędzy jakimikolwiek 
państwami buduje się z obu stron” (34). 

W Pekinie nie rezygnuje się mimo do- 
tyvchczasowej bezskuteczności z prób po- 
waśnienia państw wspólnoty, czemu 
służy taktyka „dyferencjacji i zróżni- 
cowanego podejścia”. Jej wyrazem jest 
m. in. dążenie do tzw. „selektywnej nor- 
malizacji” stosunków z jednymi kraja- 


(33) Tezę tę powtórzono raz jeszcze na 
X1 Zjeździe KPCh w referacie politycznym. 
Obszerne uzasadnienie por. artykuł Hung Ci 
pt. Radzieckt socjalimperializm jest na)groż: 
niejszym źródłem nowej wojny nr 7/1972. 

(34) Prawda 31 maja 1977 r. 


mi socjalistycznymi przy zachowaniu 
nieprzyjaznej postawy wobec innych i 
utrzymaniu skrajnie wrogiego stosunku 
do ZSRR i wspólnoty jako całości. Trwa 
wroga kampania przeciwko współpra- 
cy politycznej państw wspólnoty i in- 
tegracji ekonomicznej w ramach RWPG; 
Układ Warszawski określa się w Pe- 
kinie mianem „narzędzia agresji". Dy- 
plomacja ChRL podejmuje aktywne 
kroki zmierzające do poderwania sto- 
sunków krajów socjalistycznych z pań- 
stwami rozwijającymi się i z ruchami 
narodowowyzwoleńczymi, próbuje za- 
kłócać konstruktywną współpracę 2 
państwami zachodnimi. Jesteśmy 
świadkami działań wymierzonych bez- 
pośrednio w żywotne interesy narodowe 
poszczególnych państw - socjalistvcz- 
" nvch: antybułgarska kampania na Bal- 
kanach, nasilenie kampanii wrogości 
wobec Kuby, posunięcia wymierzone 
przeciwko NRD — mi.in. uznanie przez 
ChRL Berlina Zachodniego za integral- 
ną część RFN, określenie „kwestii nie- 
mieckiej” za otwartą, kampania antv- 
mongolska itd. Należą do nich rów- 
nież wypowiedzi antypolskie. a w 
szczególności ataki na polska politykę 
zagraniczną, inicjatywy i działania od- 
prężeniowe naszego kraju. 

Dyplomacja i propaganda chińska po- 
dejmują wysiłki zmierzające do dyskre- 
dytacji i przeciwdziałania pokojowej 
ofensywie krajów socjalistycznych. Pe- 
kin zachęca do działań stanowiących 
bezpośrednie zagrożenie bezpieczeństwa 
tych krajów. 

2. Rozwój współpracy t współdziała- 
nia z mocarstwami imperialistycznymi 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i wojskowej. 

Szczególną uwagę poświęca się sto- 
sunkom ze Stanami Zjednoczonymi. 
Istota polityki Pekinu wobec Waszyng- 
tonu polega na chęci podważenia sto- 
sunków radziecko-amerykańskich, ha- 
mowania dialogu pomiędzy Moskwą a 
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Waszyngtonem i utrudniania procesu 
odprężenia na świecie. W rozmowach z 
licznymi przedstawicielami USA odwie- 
dzającymi Pekin (ostatnio z C. Vancem) 
przywódcy chińscy nie ukrywają, iż 
kryterium ich stosunku wobec Wa- 
szyngtonu jest przede wszystkim poli= 
tyka amerykańska wobec Związku Ra- 
dzieckiego. Co się tyczy kwestii Tajwa- 
nu, podejmowanej ostatnio z propagan- 
dową stanowczością przez przywódców i 
środki masowego przekazu ChRL, to 
przeznaczana jest ona na użytek wew- 
nętrzny. Kierownik Wydziału Zagra-= 
nicznego KC, obecny członek Biura Po- 
litvcznego KC KPCh — Keng Piao 
przemawiając w dniu 24 sierpnia 1976 r. 
w Instytucie Dyplomatycznym w Peki- 
nie sprawę tę przedstawił bez osłonek: 
„Tajwan stanowi największą  prze- 
szkodę na drodze normalizacji stosun- 
ków  chińsko-amerykańskich. Jednak 
nie jest to najważniejsza sprawa, nad 
którą się głowimy. Co do nas możemy 
nadal czekać. Czekamy w końcu od 26 
lat, możemy czekać it nadal. W dzisiej- 
szej sytuacji światowej — naszym wro- 
giem nr 1 jest radziecki socjalimperia- 
lizm, w pierwszym rzędzie nim trzeba 
się zająć, wszystkie inne problemy ma- 
ją znaczenie drugorzędne... Jedynie na- 
rastający klimat odprężenia w stosun- 
kach ze Związkiem Radzieckim, jaki 
obejmuje amerykański establishment. 
jest zjawiskiem zasługującym na naszą 
baczną uwagę... Przyświeca nam tyllo 
jeden cel, ciągłe wyjaśnianie im (tj. A- 
merykanom) naszych poglądów na sy- 
tuację i wykazywanie, że dalsze rozwi- 
janie procesu odprężenia z ZSRR jest 
rzeczą błędną, iż jest to kapitulanctwo 
i oznacza regres, nie zaś Skuteczną 
drogę rozwiązywania problemów świa- 
towych. Wszyscy na tym stracimy, jeśli 
ten proces odprężenia ze Zwiazkiem Ra- 
dzieckim będzie nadal rozwijany”. 
Bardzo dużą uwage poświęca sie 
w Pekinie stosunkom z Japonią. Chodzi 
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o wciągnięcie tego kraju w orbitę an- 
tyradzieckiej polityki Pekinu. Służy te- 
mu nacisk na Tokio, by w negocjowa- 
nym Traktacie o Pokoju i Przyjaźni 
przyjąć osławioną klauzulę antyhege- 
monistyczną, której nadaje się inter- 
pretację antyradziecką(35). Przywódcy 
chińscy opowiadają się za umocnie- 
niem powiązań wojskowych pomiędzy 
Tokio a Waszyngtonem w ramach 
układu 0 bezpieczeństwie, za utrzy- 
maniem baz amerykańskich, za pra- 
wem stacjonowania jednostek floty 
morskiej USA z bronią nuklearną w 
portach japońskich. Ostatnio z coraz 
większą otwartością mówi się w sto- 
licy Chin o konieczności ponownego 
uzbrojenia Japonii. W wywiadzie dla 
The Sunday Times w marcu br. wice- 
premier Li Sien-nien powiedział „Nie 
będziemy zatrwożeni w wypadku ja- 
kiegokolwiek uzbrojenia Japonii, pod 
warunkiem, iż będzie to miało miej- 
sce w celach samoobrony. Tak wielki 
kraj jak Japonia nie może się obejść 
bez należnych sił obronnych”'(36). Wice- 
minister spraw zagranicznych ChRL — 
Ju Czan w rozmowie z redaktorem 
Yomiuri Shimbun w maju br. wyjaś- 
nił przeciwko komu mają być te zbro- 
jenia wykorzystane podkreślając, iż Ja- 
ponia „nie zostanie samą ti pozosta- 
wioną bez pomocy” w wypadku wojny 
z ZSRR(37). 

Strona chińska stara się zaostrzyć 
stosunki japońsko-radzieckie wykorzy- 
stując dla tego celu każdą nadającą 
się okazję. Szczególne miejsce w tych 
działaniach zajmuje popieranie roszczeń 
terytorialnych Tokio do tzw. teryto- 
riów północnych(38). Poważne zaniepo- 


(35) Podkreślił to w rozmowie z delegacją 
parlamentarzystów Japonii w maju 1977 r. 
wicepremier Li Sien-nien, Asahi Shimbun 17 
maja 1947 t. 

(36) The Sunday Times 21 marca 1977 r. 

(37) Yomiuri Shtmbun 17 maja 1977 r. 

(38) Por. rozmowa wicepremiera ChRL — 
Ci Teng-kueja z z-cą redaktora naczelnego 
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kojenie muszą budzić chińskie umizgi 
wobec kół wojskowych Japonii i pro- 
pozycje współpracy w tej dziedzinie. 
W ostatnich miesiącach na zaproszenie 
MON ChRL w Pekinie przebywały de- 
legacje wyższych oficerów i funk- 
cjonariuszy Urzędu Samoobrony. Stro- 
na chińska sonduje możliwości zakupu 
niektórych rodzajów uzbrojenia i tech- 
nologii wojskowej w Japonii. 

Nowe kierownictwo ChRL dąży do 
rozszerzenia współpracy z krajami ka- 
pitalistycznymi zachodniej Europy na 
platformie wrogości wobec Świata so- 
cjalistycznego, kierując się dążeniem do 
zahamowania procesu odprężenia na 
naszym kontynencie. W tym celu szer- 
muje się tezą „o stale rosnącym zagro- 
żeniu państw zachodnioeuropejskich ze 
strony państw Układu Warszawskie- 
go” (39). Udziela się pełnego poparcia 
rozszerzaniu i konsolidacji Wspólnego 
Rynku, akcentując szczególną wagę in- 
tegracji politycznej i militarnej 
EWG(40). Przywódcy ChRL  pod- 
kreślają, iż są przede wszystkim za- 
interesowani w dążeniach do konfronta- 
cji tego ugrupowania ze światem socja- 
listycznym. Z całym naciskiem wska- 
zuje się w Pekinie konieczność umoc- 
nienia współpracy wojskowej państw 
Europy zachodniej z USA w ramach 
NATO. Umocnienie potencjału militar- 
nego tego paktu wojskowego uznawane 
jest w stolicy Chin za najważniejsze za- 
danie w Europie. 


Środki masowego przekazu ChRL a- 
takują współpracę gospodarczą i nau- 
kowo-techniczną pomiędzy państwami 
obu części naszego kontynentu stwier- 


Youmiuri Shimbun z 15 maja 1977 r., Yomiu- 
rt Shimbun 16 maja 1977 r. 

(39) Zenmin Żypao 7 kwietnia 1977 r. 

(40) W rozmowie z grupą dziennikarzy 
francuskich 2 listopada 1976 r. — wicepre- 
mier Li Sien-nien powiedział: „Pragniemy, 
aby Europa była potężna, aby jej obronność 
przed Związkiem Radzieckim umacniała się” 
Le Figaro 13 listopada 1976 r. 


dzając, iż „stanowi ona źródło poważ- 
nego zagrożenia bezpieczeństwa Zacho- 
du'(41). Zwolenników takiej współpra- 
cy w państwach zachodnioeuropejskich 
określa się pogardliwym mianem „mo- 
nachijczyków”. Koła kierownicze ChRL 
pragną zgalwanizować tzw. kwestię nie- 
miecką, wzywają do „zjednoczenia Nie- 
miec”, popierają próby zaogniania sy- 
tuacji wokół Berlina Zachodniego, któ- 
ry uznali za część RFN. Zwraca uwagę 
znaczne zwiększenie w ostatnich mie- 
siącach chińskich starań zmierzających 
do zakupu broni. technologii i materia- 
łów strategicznych w państwach Euro- 
py zachodniej(42). 


Cechą charakterystyczną działań dv- 
plomacji chińskiej jest szukanie soju- 
szników wśród najbardziej konserwa- 
tywnych i antvkomunistycznych kół 
państw kapitalistycznych, związanych 
przede wszystkim z przemysłem zbroje- 
niowym. Lista polityków, którzy w o- 
statnim roku odwiedzili Pekin na spe- 
cjalne zaproszenie gospodarzy jest ja- 
skrawym odbiciem tej tendencji: 
przewodniczący frakcji chadeckiej w 
senacie włoskim — Bartolomei (gru- 
dzień 1976), wiceprzewodniczący CDU i 
szef rządu w Badenii-Wittenbergii H. 
Filbinger (marzec—kwiecień 1977), prze- 
wodnicząca partii torysów, M. Thatcher 
(kwiecień 1977), admirał E. Zumwalt, 
b. szef zjednoczonych sztabów sił mor- 
skich USA (lipiec 1977 r.). Przed nimi 
pielgrzymkę do stolicy Chin odbywali 
F. J. Strauss (dwukrotnie), E. Heath 
(dwukrotnie), A. Fanfani, Jaeger, Hup- 
ka, A. Dreger i W. Marx, senator H. 
Jackson i inni. Są to nazwiska nie wy- 
magające rekomendacji. Ich rozmowy z 
gospodarzami wykazały daleko idącą 
zbieżność, a niekiedy wręcz identvcz- 


(1) Zenmin Zypao 17. 30 mala 1% r. 
16 czerwca 1977 r. 

(42) I. Aleksiejew i F. Ałapin: Pekin — 
balanstrowanie na opasnoj grant op. cit., Str. 
59—60. 
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ność poglądów na kluczowe problemy 
międzynarodowe, a przede wszystkim 
chęć przekreślenia dorobku KBWE i 
powrotu do zimnowojennej atmosfery 
w Europie. 

3. Dążenie do zdobycia specjalnej po- 
zycji w trzecim świecie, do uyko- 
rzystania procesu emancypacji krajów 
rozwijających się it narodów walczą- 
cych o wolność we własnych interesach 
Pekinu. Na równi z tym występują ob- 
jawy współdziałania z siłami neokolo- 
nialnymi oraz reakcją wewnętrzną 
państw rozwijajacych się aż po szuka- 
nie porozumień z mocarstwami zachod- 
nimi kosztem krajów rozwijających się. 

Obecni przywódcy ChRL nie zrezyg- 
nowali z dążenia do zdobycia specjal- 
nej pozycji dla Chin w trzecim śŚwie- 
cie, traktując to jako zaplecze dla swych 
działań na arenie międzynarodowej. 
Podejmowane kroki zmierzają do umoc- 
nienia wpływów chińskich w poszcze- 
gólnych krajach i regionach i do osła- 
bienia ich więzi i współpracy z krajami 
socjalistycznymi. 

W Azji w stosunkach z krajami ASEN 
stosowana jest metoda „kija i marchew- 
ki”; głosi się chęć utrzymywania przy- 
jaznych stosunków z rządami państw 
tej organizacji, równocześnie udzielając 
poparcia siłom prochińskiej partyzant- 
ki czy ruchom separatystycznym (taką 
politykę stosuje się np. wobec Malezji, 
Birmy, Filipin, Indonezji). Przyjazne 
kontakty tych państw z ZSRR traktuje 
się w Pekinie jako najpoważniejsze nie- 
bezpieczeństwo. Dypłomacja chińska 
podejmuje aktywne starania, by dopro- 
wadzić do pogorszenia klimatu pomię- 
dzy New Delhi a Moskwą, podobnie 
zresztą ingeruje w stosunki pomiędzy 
Bangladeszem i Pakistanem a ZSRR. 
Wiceminister spraw zagranicznych 
ChRL Ju Czan w wywiadzie dla kal- 
kuckiego dziennika Business Standard 
dał wyraźnie do zrozumienia, iż rze- 
czywista poprawa stosunków pomiedzy 
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Indiami a ChRL uzależniona jest od sta- 
nu stosunków pomiędzy Moskwą a New 
Delhi(43). Przywódcy ChRL ostrzegali 
szefów rządów Filipin, Tajlandii, by nie 
likwidowali baz amerykańskich w 
swych krajach. 

Na Bliskim Wschodzie Pekin udziela 
zdecydowanego poparcia siłom konser- 
watywnym i prozachodnim tego regio- 
nu, dąży do utrudniania i zantagonizo- 
wania stosunków radziecko-arabskich. 
do zaostrzenia svtuacji(44). Znalazło to 
wyraz w gorącej aprobacie antyra- 
dzieckiej kampanii rozpętanej przez 
prezydenta Sudanu i nieprzyjaznych ak- 
tów Kairu pod adresem ZSRR i nie- 
których innvch państw socjalistycznych. 
Równocześnie Pekin udziela poparcia 
najbardziej skrajnym nurtom ruchu pa- 
lestyńskiego. 

W Afryce — polityka chińska zmie- 
rza do osłabienia więzi państw Czar- 
nego Lądu z krajami socjalistyczny- 
mi(+5). Pekin utrzymuje swą wrogą po- 
litykę wobec Ludowej Angoli. Nadal 
bandy FLNA i UNITY szkolone są przez 
chińskich instruktorów i zaopatrywane 
w broń „nade in China”. Pekin udzie- 
lił znacznego poparcia finansowego i 
wojskowego prezydentowi Mobutu w 
czasie powstania w Szabie, w pełni 
aprobując interwencję niektórych mo- 
carstw zachodnich w ten wewnętrzny 
konflikt w Zairze. Rząd ChRL faktycz- 
nie ograniczył swą pomoc gospodarczą 
dla Mozambiku, udziela poparcia siłom 
zachowawczym w ruchu wyzwoleńczym 
Zimbabwe (notabene tym samym, któ- 
re cieszą się aprobatą Zachodu). Opo- 
wiada się on za powołaniem do życia 
Paktu Południowo-Atlantyckiego z u- 
działem RPA, wskazując obłudnie na 
znaczenie tego państwa w ochronie rze- 
komo zagrożonych głównych szlaków 
morskich wokół Afryki. Dvplomacja 


(45) Business Standard 8 lipca 1395 r. 
(34) Zenmin Zypao $ czerwca 195 r. 
(45) Zenmin ŻZypao 20 kwietnia 1977 r. 
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chińska daży do wykorzystania kon= 
fliktu w Ogadenie dla osłabienia więzi 
łączących Somalię z krajami sociali- 
stycznymi. 


W Ameryce Południowej symbolem 
polityki Pekinu są nader ciepłe stosun- 
ki łączące Chiny z juntą gen. Pinoche- 
ta. W br. strona chińska wyraziła zgo- 
dę na wykorzystanie przez władze w 
Santiago nieoprocentowanego kredytu 
w wysokości 62 mln dolarów udzielo- 
nego w 19472 r. rządowi prezydenta S. 
Allende. Przypomnijmy, iż w r. ub. re- 
żim chilijski otrzymał z ChRL pożycz- 
ki w wysokości ponad 155 mln dolarów. 


4. Podejmowanie aktywnych działań 
zmierzających do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej, zaognienia istnieją- 
cych konfliktów, przeciwdziałania 
wszelkim porozumieniom zmierzającym 
do rozwoju konstruktywnej współpra- 
cy państw o różnych systemach spo- 
łecznych i zahamowania wyścigu zbro- 
jeń. 


Utrzymanie „wielkiego chaosu pod 
kopułą niebios”, tj. napięcia, konfronta- 
cji, wyścigu zbrojeń, lokalnych konflik- 
tów, pozostaje jednym z podstawowych 
celów polityki zagranicznej Chin. Wi- 
ceprzewodniczący KC KPCh i wicepre- 
mier ChRL Li Sien-nien w wywiadzie 
dla New York Timesa z 29 sierpnia 
1977 r. powiedział bez ogródek: „Nie 
jesteśmy zainteresowani odprężeniem... 
Rozmowy na temat odprężenia i poko- 
ju są jak dym z opium. Paraliżują one 
wolę ludzi tak, iź są oni zaskoczeni i nie 
przygotowani (46). 

Kierownictwo chińskie podejmuje 
aktywne starania, aby doprowadzić do 
zaostrzenia stosunków radziecko-ame- 
rykańskich, widząc w tym najjistotniej- 
sze ogniwo zahamowania odprężenia, 
podejmuje aktywne kroki, aby zaostrzyć 
sytuację w Europie. Wiceminister spraw 


(1:6) New York Times 31 sierpnia 1977 r. 


zagranicznych ChRL — Ju Czan w wyv- 
wiadzie dla zachodnioniemieckiego 
dziennika Die Welt mówił o wspól- 
nocie interesów Chin i państw Euro- 
py zachodniej wynikającej z faktu, iż 
„jesteśmy w jednakowy sposób zagro- 
żeni przez Związek Radziecki”. Nie o- 
mieszkał przy tym podkreślić, że 
„wzmocnienie Chin służy w sposób o- 
zywisty interesom Europy"(47). Teza 
ta służy jako punkt wyjściowy do zbli- 
żenia z kołami kierowniczymi NATO; 
Pekin nawołuje do intensyfikacji zbro- 
jeń atlantyckich i umocnienia sojuszu. 
opowiada się za przyspieszeniem inte- 
gracji militarnej EWG, za wciągnię- 
ciem Hiszpanii do NATO i wzmocnie- 
niem północnej i południowej flanki 
tej organizacji, z entuzjazmem reaguje 
na rozbudowę Bundeswehry. Przywód- 
cy ChRL atakują decvzje Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro- 
pie, określając ja mianem „nowego 
Monachium”, wyrażają swą krytyczną 
dezaprobatę wobec spotkania belgradz- 
kiego(48), W kwietniu br. wicepremier 
ChRL, Li Sien-nien przekonywał kon- 
gresmenów amerykańskich, iż w żad- 
nym wypadku nie należy wycofywać 
wojsk USA z Europy, „gdyż odgrywają 
one tam bez wątpienia pozytywną rolę 
i powinny nie tylko tam pozostać, ale 
nawet winny być wzmocnione”. Koła 
kierownicze ChRL opowiadają się za 
rewizją polityczno-terytorialnego status 
quo powstałego w Europie po II woj- 
nie światowej. Pekin jest przeciwny 
pokojowemu rozwiązaniu konfliktu na 
Biiskim Wschodzie; Chiny nie aprobo- 
wały dotychczas rezolucji Rady Bez- 
pieczeństwa nr 242 z 1967 i 228 z 1973 
r.,. zajmują negatywne stanowisko wo- 
bec Konferencji Genewskiej. 

Skrajnie wrogą postawę zajmuje Pe- 
kin w kwestii rozbrojenia. Znajduje to 


(47) Die Welt 14'15 maila 1977 r. 
(48) Komentarz Agencji Sinhua z 6 sierp- 
nia 1977 r. Zenmin Zypao 7 sierpnia 1977 r. 
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wyraz w sprzeciwie wobec wszystkich 
prowadzonych na ten temat rokowań 
(SALT II, Genewski Komitet Rozbro- 
jeniowy, wiedeńskie negocjacje w spra- 
wie redukcji zbrojeń i sił zbrojnych w 
Europie środkowej)(+9), w przeciwsta- 
wianiu się zwołaniu Światowej Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej pod auspicjami 
ONZ, w dezaprobacie wobec propozycji 
zgłaszanych na forum ONZ, zmierzają- 
cych do osłabienia wyścigu zbrojeń: m. 
in. w sprawie całkowitego zakazu do- 
świadczeń z bronią jądrową w atmosfe- 
rze i pod ziemią, redukcji budżetów 
wojskowych pięciu wielkich mocarstw 
o 10—15 proc., zakazu wykorzystywania 
przestrzeni kosmicznej i dna mórz i 
oceanów dla celów militarnych; nie 
aprobuje porozumień w sprawie nieroz- 
przestrzeniania broni jądrowej, zakazu 
stosowania broni bakteriologicznej i 
chemicznej. Chiny nawołują Zachód do 
rozbudowy siły militarnej w obliczu 
rzekomego „rosnącego zagrożenia ze 
strony ZSRR i państw Układu War- 
szawskiego”. 

Stanowisko przywódców ChRL w 
kwestii rozbrojenia wynika, z jednej 
strony, z próby  usprawiedliwienia 
własnego wysiłku zbrojeniowego, a z 
drugiej strony wychodzi z założenia, iż 
niczahamowany wyścig zbrojeń wcześ- 
niej czy później doprowadzi do pogrze- 
bania procesu odprężenia i pchnie świat 
na krawędź wojny. 

Na marginesie przypomnijmy, iż dele- 
gat ChRL wystąpił w ONZ przeciwko 
przyjęciu definicji agresji, a także nie 
poparł deklaracji Rady Bezpieczeństwa 
o niedopuszczalności zagarnięcia obcych 
terytoriów przy pomocy siły. 

5. Kontynuacja działalności rozłamo- 
wej w międzynarodowym ruchu komu- 
nistycznym. 

Śmierć Mao Tse-tunga i wydarze- 
nia, jakie miały miejsce w ChRL spo- 


(49) Zenmin ZŻypao 21 kwietnia 1977 r. 
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wodowały głęboki kryzys w ruchu mao- 
istowskim poza granicami Chin. Po- 
nad 50 proc. organizacji i ugrupowań, 
które były oficjalnie uznawane do je- 
sieni 1976 r. przez Pekin, nie udzieliło 
poparcia nowemu kierownictwu KPCh. 
Wiele z nich wystąpiło z otwartą kry- 
tyką polityki wewnętrznej ł zagranicz- 
nej ChRL. W poszczególnych ugrupo- 
waniach doszło do kolejnych rozła- 
mów. Złożyło się na to wiele przyczyn: 
ugrupowania te utrzymywały ścisłe 
związki z aresztowanymi przywódcami 
frakcji „radykalnej”, zmiany na szczy- 
cie, jakie nastąpiły w ChRL, nie odpo- 
wiadały ich nadziejom. Wyraźnemu po- 
głębieniu uległy kontrowersje pomię- 
dzy Tiraną a Pekinem, co z kolei wpły- 
nęło na postawę zajętą przez poszczegól- 
ne ugrupowania maoistowskie związa- 
ne z jedną lub drugą stolicą. W sa- 
mych tych organizacjach od dłuższego 
czasu nasilały się krytyczne głosy prze- 
ciwko zacieśniającej się współpracy po- 
między Pekinem a reakcyjnymi koła- 
mi imperialistycznymi oraz koniunktu- 
ralizmowi polityki przywódców ChRL. 
Nowi przywódcy chińscy, dążąc do od- 
zyskania kontroli nad ugrupowaniami 
maoistowskimi za granicą, zwiększają 
dla nich pomoc finansową i kierują 
zaproszenia do odwiedzenia Pekinu. W 
ciągu 8 miesięcy br. Pekin odwiedzi- 
ło 20 delegacji ugrupowań maoistow- 
skich. Wiele z nich zostało przyjętych 
przez Hua Kuo-fenga. Nowe kierow- 
nictwo nie ukrywa, iż nadal zamierza 
wykorzystywać te „kieszonkowe” ugru- 
powania do walki z partiami komu- 
nistycznymi poszczególnych państw i do 
działań wymierzonych przeciwko ZSRR 
i krajom wspólnoty. 

Tak więc we wszystkich kluczowych 
problemach polityki międzynarodowej 
nowe kierownictwo ChRL pozostało 
na sturych pozycjach. Jest to wszakze 
polityka skazana na porażkę, ponieważ 
zmierza do celów sprzecznych z proce- 
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sami rozwoju międzynarodoweg0, z in- 
teresami narodów świata i samych Chin. 
Jest to polityka, jeśli użyć słów Fidela 
Castro, „nieokrzesana, oportunistyczna, 
demagogiczna i cyniczna” (50). 


IV 


Klamrą spinającą działalność nowe- 
go kierownictwa na płaszczyźnie poli- 
tvki wewnętrznej i zagranicznej oraz 
prezentacją jego zamierzeń na przy- 
szłość był zwołany pospiesznie w dniach 
od 12—18 sierpnia 1977 r. XI Zjazd 
KPCh(61). 

Zjazd odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych. O jego obradach i pod- 
jętych postanowieniach powiadomiono 
rartię i społeczeństwo w dwa dni po 
jesc zakończeniu. Nie poprzedziła go 
kampania przedzjazdowa. Wszystko 
wskazuje na to, iż podstawowe decyzje 
polityczne oraz personalne zostały pod- 
jęte wcześniej, w wąskim gronie kie- 
rownictwa. Zadanie 1510 delegatów 
zjazdu reprezentujących 35-milionową 
partię ograniczyło się do ich zatwier- 
dzenia. 

Z dokumertów XI Zjazdu wynika, iż 
miał on na celu formalne usankcjono- 
wanie nowego układu sił w grupie rzą- 
dzącej, ukształtowanej po śmierci Mao 
Tse-tunga, legalizację sukcesji poli- 
tvcznej, zatwierdzenie kompromisowych 
porozumień w kluczowych problemach 
politycznych, gospodarczych i  perso- 


(50) Cyt. za Espresso 29 maja 1047 r. 

61) Analiza XI Zjazdu opiera się na pod- 
stawowych dokumentach tego forum opu- 
biikowanych w prasie chińskiej a miano- 
wicie: komunikacie prasowym XI Zjazdu, 
referacie politycznym, referacie w sprawie 
zmian statutu partii 1 tekście nowego statu- 
tu, wystąpieniu końcowym Teng Siao-pinca 
oraz artykule redakcyjnym trzech organów 
prasowych Żenmin Żupao, Hung Ct ii Cie- 
janąqciun Paa z dn. 22 sierpnia 1977 r. pt. 
Wielkt kamień mitowy. (Por. Żenmin Żypao 
21, 22, 23, 24, 25 sierpnia 19437 r.). 


nalnych, wypracowanych pomiędzy roż- 
nymi ugrupowaniami wchodzącymi w 
skład kierownictwa, oraz „udzielenie 
błogosławieństwa” programowi działa- 
nia nowej ekipy. 

Referat polityczny XI Zjazdu nie 
wnosi niemal nic nowego do tealizo- 
wanego kursu; obarcza odpowiedzial- 
nością „baiidę czworga” za wszystkie 
niepowodzenia, porażki oraz za kryzys 
w kraju i w partii. Temu problemowi 
prezentowanemu jako „jedenasta wiel- 
ka batalia polityczna w historii KPCh” 
poświęcono w referacie najwięcej miej- 
sca. Ten fragment referatu jest ma- 
ło przekonywający w świetle pow- 
szechnie znanych faktów. Referat 
przemilcza sprawę  odpowiedzialności 
za krwawe stłumienie  demonstra- 
cji ludności Chin w Pekinie i in- 
nych miastach w. kwietniu ub. r, 
natomiast z całą siłą podkreśla, iż idee 
Mao Tse-tunga, linia polityczna, ideolo- 
giczna i gospodarcza zmarłego przewod- 
niczącego stanowią podstawowy kompas 
działania nowego kierownictwa. 

Zjazd zamknął po 11 latach okres „re- 
wolucji kulturalnej” oraz proklamował 
oficjalnie okres „wielkiego porządku, 
jedności i stabilizacji”. Przyspieszony 
rozwój gospodarczy kraju uzyskał prio- 
rytet i ma doprowadzić do przekształ- 
cenia Chin w okresie 23 lat w przodu- 
jące światowe mocarstwo. 

Wydaje się. że wszystkie grupy w 
kierownictwie chińskim uważają za nie- 
zbędne przyspieszenie rozwoju gospo- 
darczego kraju i przekształcenie Chin 
w wielkie mocarstwo, ale w referacie 
nie sposób znaleźć odpowiedzi, w jaki 
sposób zamierza się ten bardzo trudny 
cel osiągnąć. Czy nie świadczy to o tym. 
iż w tej najważniejszej sprawie nie uda- 
ło się przezwyciężyć rozbieżności wy- 
stepujących w gremium kierowniczym? 

W referacie zawarta jest apoteoza „re- 
wolucji kulturalnej" i zapowiedź odej- 
ścia od jej praktyk. Niezwykle silny 
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akcent położono na stwierdzenie, iż „po- 
lilyka jest siłą kierującą”, a równocześ- 
nie podkreślono niezbędność skupienia 
uwagi na problemach gospodarczych. 
Wezwaniu do stabilnego i planowego 
rozwoju ekonomiki towarzyszy  za- 
powiedź „nowego wielkiego skoku”. 
Wspomina się o konieczności po- 
prawy warunków materialnych spo- 
łeczeństwa, a równocześnie określa 
się jako programowe zadanie „tzoro- 
wanie się rolnictwa na wielkiej bry- 
gadzie Taczaj i przemysłu na polach 
naftowych Tacing”. Mówi się o roz- 
szerzeniu demokracji, ale forsuje mi- 
litaryzację życia w kraju. Wiele zało- 
żeń gospodarczych sasiaduje w refera- 
cie z tezami jawnie woluntarystyczny-= 
mi. 

Przyjęty przez zjazd program działa- 
nia w polityce wewnętrznej jest kon- 
glomeratem różnorodnych postula- 
tów. Charakteryzuje go ogólnikowość 
pozwalająca na dowolną  interpre- 
tację. Wyraźny jest jednak, uznawany 
za priorytetowy przez całą ekipę rządzą- 
cą, kurs na przyspieszenie rozbudowy 
potencjału militarnego. 

Hua Kuo-feng podkreślił „absolutną 
wierność nowej ekipy” wobec „reali- 
zowanej od z górą 10 lat linii, kursu 
i polityki Mao Tse-tunga” na arenie 
międzynarodowej. Mamy więc w refe- 
racie apoteozę „wielkiego chaosu pod 
kopułą niebios”, uznanie wojny za 
nieuchronna, stanowcze . potępienie 
odprężenia i wszelkich wvsiłków zmie- 
rzających do jego utrwalenia, okresle- 
nie Związku Radzieckiego i jego socja- 
listycznych sojuszników za „najniebez- 
pieczniejszego wroga” oraz wezwanie 
do stworzenia przeciwko nim „nowego 
świętego przymierza” — najszerszego 
międzynarodowego frontu wszystkich 
Sił. 

Zapowiedziano dalsze zbliżenie i za- 
cieśnienia współpracy z reakcyjnymi 
kołami imperialistycznymi w Stanach 
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Zjednoczonych, Japonii, Europie za- 
chodniej. Referat z całym naciskiem 
broni „osławionej aklasowej koncepcji 
»trzech światów". Chiny zamierzają 
zintensyfikować działanie zmierzające 
do wzmocnienia swych pozycji i wpły- 
wów w. trzecim świecie, akcentując. 
iż zasadniczym celem jest wzmocnienie 
pozycji Chin i „izolacja i rozbicie głów- 
nego wroga”. Zapowiedziano kontynua- 
cję rozłamowej linii w międzynarodo- 
wym ruchu komunistycznym. 


Zmiany wprowadzone przez zjazd do 
statutu partyjnego (składa się on obec- 
nie z 19 artykułów, o 7 więcej niż po- 
przednio) zmierzają do konsolidacji 
partii (m. in. wprowadzono staż kan- 
dydacki, powołano do życia Komi- 
sje Kontroli Dyscypliny Partyjnej, za- 
powiedziano rozszerzenie demokracji 
wewnątrzpartyjnej i wzmocnienie dys- 
cypliny itd.). 


X1 Zjazd wybrał nowy KC w skła- 
dzie 333 osób (201 członków i 132 za- 
stępców). Jest to największy Komitet 
Centralny w. historii KPCh. Ponad 45 
proc. członków i zastępców starego gre- 
mium nie znalazło się ponownie w skła- 
dzie KC. W jego nowym składzie zna- 
lazło się wiele ofiar „rewolucji kultural- 
nej” i kampanii politycznych pierwszej 
połowy lat siedemdziesiątych, a obok 
tego wielu działaczy, którzy swój awans 
zawdzięczają tym wydarzeniom. 

Wyłonione na I Plenum KC KPCh 
XI kadencji (19 sierpnia 1977 r.) no- 
we Biuro Polityczne składa się z 23 
członków i 3 zastępców. Na jego czele 
stoi 5-osobowy Stały Komitet Biura 
Politycznego, w skład którego wchodzi 


przewodniczący KC — Hua Kuo-feng 
i czterech jego zastępców: Je Cien-ing, 
Teng Siao-ping, Li Sien-nien 1 Wang 
Tung-sing. W Biurze Politycznym zna- 
lazło się 9 przedstawicieli armii, pozo- 
stali to eksperci gospodarczy, admini- 
stratorzy, przedstawiciele centralnego 1 
terenowego aparatu partyjnego. Skład 
Biura Politycznego jest odbiciem ukła- 
du sił, jaki powstał w Chinach po 
śmierci Mao Tse-tunga. Odzwierciedla 
on koalicję różnorodnych, często skłó- 
conych z sobą w przeszłości sił, które 
uznały za priorytet rozwój potencjału 
militarnego kraju i stoją na stanowi- 
sku kontynvacji szkodliwej dla intere- 
sów pokoju i socjalizmu linii w polity- 
ce zagianicznej. 


* 


W maju ub. r. pisaliśmy na tych ła- 
mach: „Przyszłość, nawet jeśli będzie 
się kształtować w ramach tej czy innej 
wersji maoizmu (nie należy wykluczać, 
że pod presją realiów następować bę- 
dzie ewolucja tej doktryny, szczególnie 
po zejściu Mao Tse-tunga z areny po- 
litycznej), nie zapewni pozytywnego 
rozwiązania żywotnych, często drama- 
tycznych problemów wielkiego narodu 
chińskiego. Maoizm jako taki nie za- 
wiera w sobie konstruktywnej alter- 
natywy. Alternatywę taką stworzyłby 
jedynie powrót do marksizmu-leniniz- 
mu, do przyjaznej współpracy z natu- 
ralnymi sojusznikami ludowych Chin”. 


Z perspektywy roku, brzemiennego w 
Chinach w bardzo poważne wydarze- 
nia opinię tę chcielibyśmy powtórzyć. 
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PRACA PARTYJNA WŚRÓD STUDENTÓW 


Potrzeby społeczno-gospodarczego roz- 
woju Polski północno-wschodniej, 
charakteryzującej się w okresie powo- 
jennym absolutnym wręcz brakiem wy- 
kwalifikowanych kadr z zakresu rolnic- 
twa i gospodarki żywnościowej, spowo- 
dowały konieczność utworzenia na tych 
terenach wyższej uczelni rolniczej. Aka- 
demia Rolniczo-Techniczna znalazła sie- 
dzibę w Kortowie pod Olsztynem. W 
ciągu 27 lat istnienia kortowska uczel- 
nia starała się jak najlepiej pełnić fun- 
kcję kuźni kadr fachowych o profilu 
wykształcenia zgodnym ze specyfiką go- 
spodarczą regionu. Jednocześnie  jed- 
nak organizacja partyjna oraz aktyw 
uczelni systematycznie i konsekwentnie 
eksponowały w całokształcie swego od- 
działywania na środowisko akademickie 
te treści I formy, które w sposób sku- 
teczny przygotowywały absolwentów do 
czynnego, zaangażowanego udziału nie 
tylko w życiu zawodowym, ale także 
społecznym i politycznym socjalistycz- 
nej Polski. Dzięki temu ukształtowała 
się w ART wciąż żywa i efektywnie 
wzbogacana tradycja pracy wychowaw- 
czej z młodzieżą akademicką. 


Rezultatem funkcjonowania naszego 
systemu wychowawczego jest dobre 
przygotowanie fachowe absolwentów do 
wymagań nowoczesnego rolnictwa i go- 
spodarki żywnościowej oraz wysoki po- 
ziom dojrzałości politycznej, znajdują- 
cy wyraz w ich późniejszej działalności 
zawodowej, partyjnej i społecznej. Jak 


wykazują nasze badania sondażowe | 
zjazdy absolwentów, ponad 50 proc. ab- 
solwentów ART czynnie uczestniczy w 
pracy terenowych ogniw organizacji 
politycznych, młodzieżowych i społecz- 
nych. W województwie olsztyńskim np. 
40 proc. sekretarzy komitetów gmin- 
nych PZPR stanowią towarzysze, którzy 
do partii przyjmowani byli w naszej u- 
czelnianej organizacji. 


Dysponujemy już zatem dość skute- 
cznym i różnorodnym zespołem form i 
metod pracy ideowo-wychowawczej z 
młodzieżą akademicką określanych czę- 
sto mianem „kortowskiego pragmatyz- 
mu wychowawczego”. Polega on na nie- 
ustannym poszukiwaniu najwłaściw- 
szych w naszych warunkach sposobów 
realizowania zadań ideowo-wychowaw- 
czych, wynikających z życia społeczno- 
-politycznego kraju. Stale więc, w opar- 
ciu o stabilność podstawowych treści 
wychowania socjalistycznego, weryfiku- 
jemy metody pracy organizacji partyj- 
nej z młodzieżą studencką. Istota dzia- 
łania naszych podstawowych organiza- 
cji partyjnych sprowadza się do właści- 
wego doboru, spośród kadry nauczają- 
cej, kierowników lat i grup studiów, o- 
piekunów domów studenckich i kół na- 
ukowych oraz zespołów artystycznych i 
sportowych, a więc przede wszystkim 
tych ogniw wychowawczych, które u- 
trzymują bezpośredni i stały kontakt z 
młodzieżą. Również zmieniający się sta- 
tus działania tych kadr wypracowywa- 
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ny jest na bieżąco przeż organizację 
partyjną. 

W chwili obecnej kierownik roku lub 
grupy steruje przebiegiem studiów oraz 
organizacją życia społeczno-polityczne- 
go kolektywów studenckich. Współpra- 
cując ściśle z samorządem studenckim, 
reprezentowanym przez aktyw Socjalis- 
tycznego Związku Studentów Polskich, 
kierownik ów rozstrzyga wszystkie pro- 
blemy dotyczące członków kolektvwu 
studenckiego. Dla podkreślenia tego 
współdziałania i współpartnerstwa o- 
deszliśmy od powszechnie jeszcze istnie- 
jącego w uczelniach statusu i nazwv 
„opiekuna roku lub grupy”. Oznacza to 
w praktyce podniesienie samowycho- 
wawczej pracy kolektywoów  studenc- 
kich, z drugiej zaś strony implikuje ko- 
nieczność doboru do pełnienia tych fun- 
kcji takich nauczycieli akademickich, 
którzy oprócz wysokich walorów ideo- 
wo-moralnych i ofensywnej postawy 
pol:tycznej posiadają umiejętność 
współpracy z młodziezą bez uciekania 
się do nakazów i zarządzeń. POP po- 
szczególnych wydziałów dokonują sys- 
tematycznych analiz całokształtu pro- 
biemów związanych z intensyfikacją 
działalności ideowo-wychowawczej na- 
uczycieli akademickich. Przeprowadza 
się rokrocznie weryfikację kierowni- 
ków lat i grup studenckich pod kątem 
ich rzeczywistego zainteresowania pro- 
wadzoną pracą i osiąganymi efektami. 
Równolegle  uczelniana organizacja 
SZSP prowadzi samoocenę indywidual- 
nych postaw studentów i działalności 
kolektywów studenckich, biorac pod u- 
wagę zarówno postępy w nauce, jak 
i aktywność w pracy społecznej. 


Ta spójność treści i form działania 
stosowanych w procesie dvdaktvyvczno- 
wychowawczym przez nauczanych i na- 
uczających jest prakseolozgiczną zasadą, 
która w warunkach olsztyńskiej Aka- 
demii Rolniczo-Technicznej w Korto- 


168 


wie przynosi pożądane efekty. Funkcję 
inspirującą, koordynującą i kontrolują- 
cą, stanowiącą o tej spójności, pełnią 
podstawowe organizacje partyjne i Ko- 
mitet Uczelniany, który w tym układzie 
jest nie tyle ośrodkiem dyvspozycyjno- 
sterującym, ile miejscem kolektywnego 
wypracowywania programów i kontro- 
li ich realizacji przez członków partii. 


W skład Komitetu Uczelnianego na- 
szej 800-osobowej organizacji partyjnej 
wchodzą zarówno przedstawiciele samo- 
dzielnej kadry naukowo-dydaktycznej, 
jak też reprezentanci grupy adiunktów 
i asystentów; w składzie Komitetu U- 
czelnianego znajdują się również przed- 
stawiciele studentów, którzy stanowią 
35 proc. stanu osobowego naszej orga- 
n:zacji partyjnej. Zasada reprezentaty- 
wnego doboru aktywu partyjnego obo- 
wiązuje również w 13 istniejących na 
terenie uczelni podstawowych organiza- 
cjach partyjnych. Dzięki temu we 
„współmyśleniu i współrealizacji zadań” 
naszej organizacji partyjnej uczestniczą 
jednocześnie wszyscy jej członkowie bez 
względu na wiek, środowisko i posiada- 
ny status na uczelni. 


Sprawą nie mniej ważną, której po- 
Święcamy stale wiele uwagi, jest umie- 
jętne korzystanie ze zbiorowej mądroś- 
ci, energii i doświadczenia tego aktywu. 
Stąd też przestrzegamy w pracy Komi- 
tetu Uczelnianego i egzekutyw POP za- 
sady jawności i kolegialności. Przejawia 
się to w wielu formach działania. Przy- 
kładowo w ramach Komitetu Uczelnia- 
nego funkcjonują stałe i doraźne zespo- 
ły do następujących problemów: anali- 
zv procesu dydaktyczno-wychowawcze- 
go, doskonalenia pracy wewnątrzpartyj- 
nej, efektywności współpracy uczelni z 
rejonem oddziaływania, rozmów indy- 
widualnych z członkami i kandydatami 
partii, analizv rozwoju młodej kadry. 
Te kolektywv partyjne rekrutujące się 
spośród członków Komitetu Uczelnia= 


nego oraz szerokich kręgów aktywu, 
wypracowują programy działan:a partii 
w środowisku oraz organizują i kontro- 
lują przebieg ich realizacji. 


W treści pracy tych kolektywów oraz 
wszystkich innych ogniw partyjnych 
eksponuje się szczególnie aktywność w 
dziedzinie oddziaływań ideowo-wycho- 
wawczych. Zgodnie ze współczesnymi 
wymogami socjalistycznego wychowa- 
nia działalność organizatorską partii 
koncentrujemy przede wszystkim na 
właściwym ideowym . oddziaływaniu 
wszystkich elementów środowiska wy- 
chowawczego, inspiracji i umacnianiu 
organizacji SZSP, pogłębianiu więzi 
młodzieży studenckiej z życiem społecz- 
no-politycznym i gospodarczym miejsca 
jej przyszłej pracy. 


* 


Mówiąc o jednolitym i korzystnym 
wpływie wszystkich elementów środo- 
wiska wychowawczego na kształtowa- 
nie się postaw ideowo-politycznych stu- 
dentów, dążyliśmy stopniowo w Korto- 
wie do nasycenia ich myślą i opieką 
partii. Nie był to proces łatwy. Gdy np. 
przed kilkoma laty organizacja partyjna 
zaczęła systematycznie analizować i 
wspierać rozwój sportu w środowisku 
studenckim, pojawiły się wówczas róż- 
norodne wątpliwości, czy i na ile jest to 
sprawa partii, czy dążąc do umasowienia 
sportu nie odciąga się młodzieży od głó- 
wnego celu, jakim są studia itp. Dziś 
te obiekcje mamy już za sobą. Element 
sportu w kortowskim wychowaniu mło- 
dzieży przynosi zadowalające wyniki za- 
równo czysto sportowe, jak i ideowo- 
wychowawcze. Przy wydatnym poparciu 
całej organizacji partyjnej zrodził się w 
uczelni masowy ruch społecznego dzia- 
łania na rzecz rozwoju bazy sporto- 
wej, organizowania ogólnouczelnianych 
i wydziałowych imprez sportowych. 


Wymiana doświadczeń 


Dzięki temu istnieje szeroki aktyw dzia- 
łaczy sportowych wśród studentów i 
pracowników. Wiele zawodów sporto- 
wych i imprez turystycznych stanowi 
dziś w uczelni integralną część progra- 
mów pracy ideowo-wychowawczej oraz 
uroczystości organizowanych dla ucz- 
czenia świąt państwowych, jak też ob- 
chodów różnego rodzaju rocznie o cha- 
rakterze ogólnokrajowym i lokalnym. 


Podobnie sytuacja przedstawia się z 
zagospodarowaniem czasu wolnego stu- 
dentow poprzez rozwój kultury i tury- 
styki. Otaczając troską i zainteresowa- 
niem treści programowe, wspierając or- 
ganizacyjnie studencki ruch kulturalny 
i turystyczny osiągnęliśmy w efekcie 
znaczny jego rozwój. Również i w tej 
dziedzinie niejednokrotnie z iniciaty- 
wy organizacji partyjnej i studenckiej 
dokonywaliśmy niezbędnych zmian 
strukturalnych i kadrowych, przecho- 
dząc od dość wygodnego sterowania for- 
malistycznego do bardziej żywego, co- 
dziennego i samorządowego działania 
kolektywów studenckich. Wymagało to 
jednak zorganizowania licznego zespo- 
łu aktywu kulturalnego oraz włączenia 
ruchu kulturalnego w proces dydak- 
tyczno-wychowawczy. 


Obecnie działa w uczelni kilkanaście 
zespołów artystycznych, dziesięć klubów 
studenckich, wyremontowanych, urzą- 
dzonych i prowadzonych przez samą 
młodzież, Wypada stwierdzić, że w tak 
masowej aktywności kulturalnej, tury- 
stycznej i sportowej wyrasta w środo- 
wisku coraz liczniejsze grono działaczy, 
którzy poprzez tę formę życia włącza- 
ją się w działalność społeczną, a partia 
pozyskuje spośród nich wielu wartoś- 
ciowych członków. 


W proces wychowawczy uczelni włą- 
czony został również studencki ruch 
dziennikarski i radiowy. Podstawowe 
organizacje partyjne wspólnie z SZSP 


169 


SVymiana doświadczeń 


angażują do tej pracy najlepszy aktyw 
o odpowiednich predyspozycjach i wy- 
robieniu społecznym. W radio „Korto- 
wo” i studenckim kole dziennikarskim 
skupionych jest obecnie około 100 osób. 
Gdy weźmie się pod uwagę 12 godz. 
własnego programu tygodniowo, emito- 
wanego na studenckiej antenie, liczne 
publikacje studentów w centralnej pra- 
sie młodzieżowej i regionalnej oraz w 
tzw. jednodniówkach wydziałowych i u- 
czelnianej, wówczas to uwydatnia się 
rozmiar pracy i problemów podejmo- 
wanych przez tę grupę działaczy stu- 
denckich. Spośród tego zespołu rekrutu- 
je się rokrocznie nowe grono studenc- 
kiego aktywu partyjnego. Nie dzieje się 
to jednak samoczynnie. Jest to bowiem 
proces złożony, wymagający wiele cza- 
su, dyskusji, bezpośredniej pomocy or- 
ganizacyjnej doświadczonych w tej 
dziedzinie pracy aktywistów partyjnych. 


Innym, nie mniej ważnym elementem 
środowiska wychowawczego uczelni są 
domy studenckie. Przed kilkoma laty 
eksperymentalnie wprowadzono rejo- 
nizację zakwaterowania studentów, o- 
znaczającą przydział poszczególnym wyY- 
działom odpowiednich domów studenc- 
kich. W konsekwencji musiało nastąpić 
również zdecentralizowanie odpow:e- 
dzialności wychowawczej ze szczebla 
władz uczelni na poszczególne wydzia- 
ły. 

Ta nowa forma organizacji życia stu- 
dentów poza murami uczelni wymaga- 
ła przyjęcia nowej metodyki wycho- 
wawczej w pracy partyjnej. Postawiliś- 
myv przede wszystkim na samorządną i 
samowychowawczą działalność studen- 
tów. Funkcje opiekunów poszczególnych 
domów studenckich powierzono naj- 
bardziej doświadczonej pedagogśicznie 
kadrze nauczycieli akademickich. Kon- 
centrując działalność studenckich grup 
partyjnych w domach studenckich, dą- 
żyliśmy wespół z samorządami rad 
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mieszkańców do wytworzenia atmosfe- 
ry koleżeństwa i współzawodnictwa, a 
także odpowiedzialności i gospodarnoś- 
ci we własnym domu. Przełamując cze- 
sio wiele stereotypów myślenia wpro- 
wadzaliśmy stopniowo, dziś już pow- 
szechny, system koedukacyjny zakwa- 
terowania, rozwijaliśmy różne formy 
pracy na rzecz domu studenckiego, 
xształtowaliśmy często, metodą prób, 
kulturę obyczajów życia zbiorowego. 


Poprzez te I inne przedsięwzięcia or- 
ganizacja partyjna zaznaczała coraz wy- 
rażniej swą obecność i wpływ na ży- 
cie zbiorowości studenckiej w miejscu 
jej zamieszkania. Dziś do jednej z re- 
guł w praktyce działalności partyjnej 
należy to, że otwarte zebrania POP do- 
tyczące spraw młodzieżowych odbywają 
się na terenie domów studenckich, a te- 
matyvka pracy oddziałowych organizacji 
studenckich budzi zawsze zaintereso- 
wanie mieszkańców. Można bez prze- 
sady powiedzieć, że w domu studenc- 
kim inspiratorem działalności są coraz 
częściej studenci — członkowie partii 
i ich ogniwa organizacyjne. 


Jedną z najbardziej powszechnych 1 
cieszących się dużą popularnością form 
wychowawczych jest odbywający sie 
corocznie na zasadzie współzawodnic- 
twa uczelniany turniej domów studenc- 
kich. W programie tej imprezy, trwa- 
jącej niemal cały rok akademicki, uwy- 
datnia się w ocenach zarówno wartości 
pracy kulturalnej, sportowej, efekty or- 
ganizacji życia społeczno-politycznego, 
działalności społecznie użytecznej na 
rzecz środowiska, jak i kulturę obycza- 
jów życia zbiorowego. Nadając tej im- 
prezie właściwe walory ideowo-poli- 
tyczne, osiągamy dobre efekty wycho- 
wawcze, a także materialne. Warto np. 
powiedzieć, że młodzież naszej uczelni 
mając zapewnione zaopatrzenie mate- 
riałowe i pomoc fachową dokonuje pra- 
wie każdego roku remontów swoich do- 


mów. Przynosi to w konsekwencji 
większe poszanowanie mienia społecz- 
nego, uczy szacunku do pracy. 

Duży wpływ na kształtowanie się po- 
staw  ideowo-politycznych studentów 
ma treść i sposób przekazywania wie- 
dzy oraz postawa kadry nauczającej. 
Wiadomo przecież, że właśnie jej za- 
angażowanie jest głównym ogniwem 
środowiska wychowawczego. Proces dy- 
daktyczny to nie tyle i nie tylko „che- 
micznie czyste” przekazywanie wiedzy 
ogólnej i zawodowej, lecz także pre- 
zentowanie takiej postawy, która po- 
winna być w każdej sytuacji wzorem 
dia studenta. Sprawie tej poświęciliś- 
my wiele uwagi. Chodzi nam o to, by 
partyjność uwidaczniała się nie tylko 
na zebraniach i aby we froncie dydak- 
tyczno-wychowawczym uczestniczyli 
wszyscy zarówno partyjni, jak i bez- 
partyjni. 

W tej problematyce środowisko kor- 
towskie posiada pewien dorobek. O- 
twarty jest jednak ciągle problem do- 
skonalenia sposobów przekazywania 
treści ideowo-politycznych w procesie 
dydaktycznym. Jest to obecnie sfera za- 
interesowania zespołu problemowego 
Komitetu Uczelnianego, a jednocześnie, 
jak oceniamy, znaczna rezerwa możli- 
wości intensyfikacji oddziaływań ideo- 
wo-wychowawczych w środowisku aka- 
demickim. Zdecydowanie przeciwsta- 
wiamy się próbom spychania odpowie- 
dzialności za treści ideowo-polityczne 
w pracy dydaktycznej wyłącznie na 
nauczycieli przedmiotów społeczno-po- 
litycznych. Zadaniem, które chcemy 
podjąć w najbliższej przyszłości, jest 
pełniejsza korelacja tych przedmiotów 
z pozostałymi dyscyplinami i zajęcia- 
mi na uczelni. 


* 


W naszej pracy ideowo-wychowaw- 
czej z młodzieżą szczególną rolę zaj- 
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muje inspirowanie przez uczelnianą or- 
ganizację partyjną działalności Socja- 
listycznego Związku Studentów  Pol- 
skich. Związek ten, w obecnej struktu- 
rze organizacyjnej, ukształtował się po 
raz pierwszy w kraju właśnie w na- 
szej uczelni, Jego twórcami byli działa- 
cze kół akademickich ZMS, ZMW i ZSP. 
Kortowski SZSP, podejmując konty- 
nuację dorobku tych organizacji, na 
pierwszej uczelnianej konferencji przy- 
jął imię działaczki Związku Walki Mło- 
dych, członka Polskiej Partii Robotni- 
czej — Łucji Anatolak, która zginęła 
w walce o utrwalanie władzy ludowej 
na Warmii i Mazurach. Postanowiono 
jednocześnie najlepszym  aktywistom 
Związku wyróżniającym się w działal- 
ności społeczno-politycznej w uczelni 
przyznawać honorowe odznaki imienia 
Łucji Anatolak. Eksponowanie tej po- 
staci w różnych formach działania SZSP 
jest jednym z symboli żywotności re- 
wolucyjnych tradycji, do których na- 
wiązuje w swym programie organiza- 
cja. 

Kortowska organizacja SZSP skupia 
obecnie ponad 95 proc. studentów u- 
czelni. Przy coraz pełniejszej samorząd- 
ności i samodzielności działania sta- 
nowi ona silne ogniwo frontu ideowo- 
-wychowawczego. Po stronie pozyty- 
wów pracy kortowskiego SZSP odnoto- 
wać należy dobre rezultaty w dziedzi- 
nie samowychowania. Jego skuteczną i 
powszechną formą organizacyjną jest 
wprowadzona w ART studencka sa- 
moocena postępów w nauce i pracy spo- 
łecznej poszczególnych członków i ko- 
lextywów studenckich. Po licznych mo- 
dyfikacjach systemowych samooceny 
prawo obywatelstwa zdobył sobie taki 
system, który premiuje wymierne o- 
siągnięcia studenta w nauce oraz w 
wykonywaniu zadań wyznaczonych 
przez zespół, a także studencką aktyw- 
ność w dziedzinie urzeczywistniania in- 
dywidualnych dążeń i aspiracji zgod- 
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nych z zasadami współżycia w zbioro- 
wości akademickiej. Dokonywane okre- 
sowe podsumowania efektów współza- 
wodnictwa w ramach tego systemu u- 
wydatniają pozytywv i mankamenty 
procesu dyvdaktvczno-wvchowawczeco 
uczelni, którego ogniwem jest sama 
SZSP. 

Pomoc organizacji partyjnej dla SZSP 
ma obecnie na celu stworzenie dobrego 
Rllmatu i warunków do aktvwizowana 
działalności podstawowych ogniw 
związku. jakimi są grupy dzałania. 
Grupy te konsolidują się już podczas 
akcji letniej, na praktykach robotni- 
czych. Tam też dokonujemv pierw- 
szej weryfikacji zainteresowań, dążeń 
i zachowań młodzieży, co w konsekwen- 
cji daje nam pogląd na temat uzdol- 
nień  orzanizatorskich poszczególnych 
osob. Podobne cele przyświecają na- 
szej organizacji partyjnej oraz SZSP w 
kontaktach z 10-miesięcznym Ochotni- 
czym Hufcem Pracv dla kandydatów. 
którzy uzyskali pozytywną ocenę z 
eszaminów wstępnych, a nie zostali 
przyjęci na uczelnię. Formą pomocy i 
uznania organizacji partyjnej dla wv- 
różniających się grup działania SZSP 
jest nadanie im prawa rekomendacji 
swych członków do partii, W ubiegłym 
roku akademickim uprawnienie to przy- 
znano 12 grupom działania, które reko- 
mendowałv do partii 43 kandydatów. 

Stały napływ studentów do partii jest 
wynikiem nie tylko wspólnego działa- 
nia grup partyjnych z SZSP, lecz także 
jawności działania organizacji partyj- 
nvch i aprobowanych przez młodzież 
postaw członków partii — nauczycieli 
akademickich i studentów. W progra- 
mie pracy ideowo-wvchowawczej, przy= 
jetyvm po ogólnopartyjnej i środowisko- 
wej dyskusji, założviismy, że na począt- 
ku każdego roku akademickiego na ze- 
braniach pierwszych lat studiów esze- 
kutvwy POP informują o programie i 
problemach swej pracy. W trakcie tych 
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spotkań prezentują członków partii — 
nauczycieli akademickich oraz przed- 
stawiają członków partii — studentów 
ze starszych lat, którzy otrzymali za- 
danie partyjne służenia doświadczeniem 
i radą swoim młodszym kolegom i gru- 
pom działania SZSP. Również dokony- 
wana w trakcie roku akademickiego 
vbserwacja i analiza wyróżniających się 
aktvwnvmi postawami studentów, a na- 
stępnie przeprowadzone z nimi rozmo- 
wv indvwidualne, w systemie naszego 
„odtajnionego” działania partyjnego, 
przynoszą w etekcie stałv jakościowy i 
ilościowy wzrost szeregów partyjnych 
wsród studentów. Od dwóch lat stan u- 
partvjnienia wynosi 6—7 proc. w sto- 
sunku do ogółu studentów, a na latach 
starszych dochodzi do 15—20 proc. 

Te bezpośrednie i stałe kontakty ak- 
tvwu partyjnego z młodzieżą akademic- 
ką, indywidualne i instytucjonalne, sta- 
nowią w naszych warunkach formę ży- 
wego dialogu partii ze środowiskiem 
studenckim na temat wszystkich nur- 
tujących problemów dnia codziennego. 
W następstwie tego bezpośredniego i 
poważnego partnerskiego traktowania 
młodzieży wytworzyła się w Kortowie 
swoista więź wzajemnego zaufania i 
życzliwości. Powoduje ona, że możemy 
na siebie liczyć również w sprawach 
trudnych. 

Konsekwentnie stosowana zasada „o- 
twartych drzwi” w Komitecie Uczelnia- 
nym i POP dla wszystkich studentów, 
zapraszanie aktywu studenckiego do 
współmyślenia i współdecydowania, a 
następnie współrealizacji zadań partii i 
uczelni integruje nasze środowisko w 
pracy dla regionu i kraju. Z drugiej zaś 
strony ta wspólnota działań podnosi 
autorytet uczelnianej organizacji, 
zwiększa jej atrakcyjność i zdolności 
mobilizacyjne. Rezultatem tego jest u- 
trzymywanie się wysokiej dynamiki ak- 
tvwności politycznej i społecznej w śro- 
dowisku studenckim. Kortowo szczyci 


się zdobyciem II miejsca wśród szkół 
wyższych w ogólnopolskim  współza- 
wodnictwie Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej pod ha- 
słem „Mój sukces socjalistycznej oj- 
czyźnie”, rokrocznie zdobywanymi czo- 
łowymi lokatami we współzawodnictwie 
Komendy Głównej OHP, współzawod- 
nictwie samorządów domów studenc- 
kich, studenckich ośrodków radiowych, 
sympozjach kół naukowych, konkursach 
zespołów artystycznych oraz spartakia- 
dach i zawodach sportowych. 


Można powiedzieć, że obserwuje się 
prawidłowość, iż wszędzie tam, gdzie 
aktywnie działają studenckie grupy 
partyjne oraz pracownicze, tam też pra- 
ca SZSP przynosi pożądane efekty. Z 
drugiej zaś strony aktywność grup dzia- 
łania SZSP wzmacnia i wzbogaca treści 
i formy procesu dydaktyczno-wycho- 
wawczego oraz poszerza wydatnie za- 
kres pracy ideowo-wychowawczej 08- 
niw partyjnych. 


Je 


Uczelnia kortowska od pierwszych 
chwil powstania stara się realizować 
trzy podstawowe funkcje, tj. wychowa- 
nie, dydaktykę i badania naukowe w 
ścisłym powiązaniu z potrzebami kraju. 
Wychowanie przez pracę społecznie u- 
żyteczną było i jest powszechnie stoso- 
waną metodą. Z inicjatywy organizacji 
partyjnej podejmowano prace służące 
rozwojowi bazy lokalowej uczelni przy 
bezpośrednim i czynnym udziale zarów- 
no pracowników, jak i studentów. Stu- 
denckie brygady murarskie wzniosły 
pierwsze bloki przeznaczone dla po- 
trzeb dydaktycznych i socjalnych. Licz- 
ne czyny społeczne na rzecz uczelni i 
regionu zyskiwały uznanie społeczeń- 
stwa Warmii i Mazur, 

Obecnie w sferze zainteresowań or- 
ganizacji partyjnej pozostaje przede 
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wszystkim zagadnienie pełniejszego wy- 
korzystania potencjału uczelni dla po- 
trzeb gospodarki żywnościowej. Na jed- 
nym z posiedzeń plenarnych Komitetu 
Uczelnianego w roku ubiegłym przyję- 
to kompleksowy program włączenia u- 
czelni w rozwiązywanie problemów 
praktyki. W części studenckiej program 
ten obejmuje przede wszystkim szereg 
działań zawartych w haśle: „Studen- 
ci — regionowi Warmii i Mazur”, W 
praktyce oznacza to, że rokrocznie po- 
nad 3,5 tys. młodzieży studenckiej wno- 
si w różnych formach swój wkład w 
rozwiązywanie problemów  naukowo- 
-badawczych, gospodarczych i społecz- 
no-kulturalnych regionu. Od prostych 
form pomocy studenckiej w akcji żniw- 
nej i wykopkowej przeszliśmy do sy- 
stemu zorganizowanych brygad  spe- 
cjalistycznych: traktorowych, budowla- 
nych, mechanicznych, hodowlanych, u- 
prawowych itp. Ich uczestnicy zorgani- 
zowani są w hufce przez studencką U- 
czelnianą Komendę OHP, będącą agen- 
dą Komendy Wojewódzkiej OHP oraz 
Rady Uczelnianej SZSP. 

O efektach tej działalności świadczyć 
może chociażby to, że jednostki gospo- 
darki narodowej w naszym regionie co- 
raz częściej zgłaszają zapotrzebowanie 
na taką specjalistyczną pomoc studenc- 
ką. Na przykład brygady budowlane, 
pracujące na rzecz Kętrzyńskiego Zjed- 
noczenia Rolno-Przemysłowego, wspo- 
magają przedsiębiorstwa budowlane w 
wykonywaniu obiektów inwentarskich 
w gospodarstwach Arklity i Sztynort. 
Wartość ich pracy sięga około 12 mln 
złotych. Studenckie ochotnicze bryga- 
dy traktorowe, przy organizowaniu któ- 
rych musieliśmy pokonywać wiele ba- 
rier administracyjnych i psychologicz- 
nych kierownictw instytucji gospodar- 
czych, zyskały duże uznanie i zapotrze- 
bowanie na ich pracę wciąż rośnie. Na- 
tomiast studenckie brygady uprawowe 
z coraz większym zaufaniem otrzymu- 
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ją do wykonania zwiększający się za- 
kres prac agrotechnicznych, 


Koła naukowe, skupiające ponad 600 
studentów Akademii, wykonują prace 
badawcze służące bezpośrednio produk- 
cji. Przestrzenne geodezyjne zagospo- 
darowanie gmin, opracowywanie efek- 
tywności gospodarowania SKR, PGR, 
badanie zmian socjologicznych zacho- 
dzących w środowisku wiejskim, analizy 
potrzeb bilansu paszowego oraz możli- 
wości produkcyjnych stad pogłowia — 
oio niektóre tylko tematy przynoszące 
wymierne korzyści zleceniodawcom. 


Organizacja partyjna nadając okre- 
śloną rangę i kształt tej aktywności 
społecznej studentów ma na uwadze, 
obok wymiernych efektów ekonomicz- 
nych, również walory ideowo-wycho- 
wawcze, którymi nasycona jest ta dzia- 
łalność. Szczególną uwagę przywiązu- 
jemy do starannego doboru i szkolenia 
komendantów brygad i ich zastępców, 
rekrutujących się zarówno spośród kad- 
ry nauczającej, jak i studentów. W pro- 
gramach czasu pozaprodukcyjnego pre- 
feruje się różnego rodzaju formy po- 
głębiania związków studentów z życiem 
społeczno-politycznym wsi. Spotkania z 
działaczami partyjnymi i terenowej ad- 
ministracji państwowej, wykłady i dy- 
szusje, wspólne imprezy z miejscowy- 
mi kołami SZMP, czyny społeczne na 
rzecz środowiska pozwalają studentom 
zapoznać się z dorobkiem oraz perspek- 
tywami rozwojowymi gospodarki, o0- 
siągnięciami społeczno-kulturalnymi, a 
przede wszystkim z ludźmi, z którymi 
przypadnie im w przyszłości współpra- 
cować. 


W bieżącym roku podjęliśmy bliską 
współpracę z tymi organizacjami gmin- 
nymi PZPR, na terenie których zlokali- 
zowane są nasze hufce i brygady stu- 
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denckie. Stały kontakt z komitetami 
gminnymi PZPR, a także datująca się 
od trzech lat stała i ścisła współpraca 
Komitetu Uczelnianego z komitetami 
wojewódzkimi, urzędami wojewódzki- 
mi oraz komitetami zakładowymi więk- 
szych instytucji i zakładów pracy do- 
prowadziły do rozwoju na terenie Aka- 
demii studenckich kół regionalnych. 
Skupiają one młodzież rekrutującą się 
z terenów poszczególnych województw 
znajdujących się w zasięgu oddziaływa- 
nia uczelni. Patronują im wojewódzkie 
federacje SZMP. 


W programie działania tych zespołów 
studenckich jest między innymi zapo- 
znawanie młodzieży w różnych atrak- 
cyjnych formach z kulturą, postępem 
gospodarczym i perspektywami rozwoju 
poszczególnych województw Polski 
północno-wschodniej, Władze  woje- 
wódzkie i kierownictwa zakładów pro- 
dukcyjnych składają oferty przyszłej 
pracy zawodowej studentów. Dzięki te- 
mu absolwenci Akademii Rolniczo- 
-Technicznej stosunkowo szybko adap- 
tują się w swoim miejscu pracy, zna- 
ją bowiem wcześniej jego problemy i 
możliwości. 


% 


Przedstawione tu problemy pracy wy- 
chowawczej z młodzieżą studencką są 
jedynie fragmentem zbiorowego i co- 
dziennego wysiłku członków partii dzia- 
łających w środowisku akademickim. 
Ich autorytet naukowy, polityczny i mo- 
ralny jest koniecznym warunkiem właś- 
ciwej realizacji przez socjalistyczną 
szkołę wyższą jej funkcji. 


JERZY STRZEŻEK 
ANTONI SOŁOMA 


O WIĘKSZĄ SKUTECZNOŚĆ KONTROLI 


Na temat tego, czym jest kontrola, 
a zwłaszcza, czym być powinna, po- 
wiedziano już wiele, począwszy od po- 
rzekadła, iż jest ona matką uczciwości 
i porządku, a skończywszy na encyklo- 
pedycznym zapisie, że jest to świadome 
działanie, mające na celu porównywa- 
nie stanu faktycznego z wymaganym. 
Bez względu jednak na to, jak defi- 
niować będziemy pojęcie kontroli, jed- 
no nie ulega wątpliwości: jest ona inte- 
gralnym elementem zarządzania, a jej 
skuteczność wręcz warunkuje prawidło- 
we wykonywanie podejmowanych u- 
chwał i decyzji zarówno w mikro-, jak 
i w makroskali. 

Na problem kontroli trzeba zatem pa- 
trzeć szeroko, a w każdym razie nie 
wolno — jak to czyni jeszcze wiele 
osób — dostrzegać tylko jej dorażne 
działanie, czasem brzemienne w kon- 
sekwencje, które ponoszą  kontrolo- 
wani. Celem kontroli jest ujaw- 
nianie nieprawidłowości w  funkcjo- 
nowaniu danej jednostki organizacyj- 
nej czy to w gospodarce, czy w apa- 
racie administracyjnym przede wszyst- 
kim po to, abv nieprawidłowościom tym 
zapobiegać w . przyszłości. Stawianie 
przez organa kontroli wniosków o cha- 
rakterze represyjnym następuje jedy- 
nie wówczas, kiedy ujawnione zostaje 
niedopełnienie bądź naruszenie przez 
konkretne osoby obowiązków służbo- 
wych, wskutek czego powstały szkodv 
społeczne lub gospodarcze. Działanie 
represyjne nie jest celem kontroli, ale 
jej skutkiem — i to w ostateczności. 
Lenin, określając swego czasu rolę In- 
spekcji Robotniczo-Chłopskiej, stwier- 
dził, że jej zadaniem „jest nie tylko, 
a nawet nie tyle «łapać» i «demasko- 
wać».. ile umieć naprawiać”'(1). Tak 


1) w. I. Lenin: Dzłeła, t. 33. Warszawa 
1957, str. 25, 


więc sens kontroli — w ujęciu leni- 
nowskim — nie sprowadza się do funk- 
cji „rozliczającej”, lecz obejmuje sfe- 
rę szeroko rozumianej profilaktyki spo- 
łecznej, wyrażającej się w usprawnia- 
jącym oddziaływaniu kontroli na pro- 
cesy zarządzania i kierowania. 


) 4 

Organizacja partyjna przy Najwyż- 
szej Izbie Kontroli stara się ugrunto- 
wywać wśród pracowników takie włas- 
nie podejście do obowiązków służbo- 
wych. Wymóg operatywnego działania, 
mającego na celu zmianę na lepsze sy- 
tuacji w kontrolowanej instytucji i to 
— jeśli możliwe — jeszcze w trakcie 
trwania kontroli, jest jednym z istot- 
nych kryteriów oceny pracy naszych 
inspektorów. Nie zawsze jednak są oni 
w stanie sprostać temu wymogowi. W 
kontrolowanych instytucjach nierzad- 
ko spotyka się jeszcze ludzi, którzy nie 
doceniając pozytywnej i konstruktyw= 
nej roli kontroli — traktują ją jako 
absorbującą czas dokuczliwość. Co 
prawda zdarza się, że poszczególne og- 
niwa kontroli, wskutek niedoskonałości 
koordynacji ich działania, zbyt czę- 
sto odwiedzają to czy inne przedsię- 
biorstwo. Ale nie powinno to przesła- 
niać faktu, że każda kontrola wnosi 
jakieś pozytywne wartości do pracy 
danej instytucji. Przez obiektywną 
ocenę sytuacji w badanej dziedzinie 
dopomaga ona kierownictwu w u- 
jawnianiu słabości w pracy, ustalaniu 
ich przyczyn i formułowaniu wnio- 
sków usprawniających. 

Czasami słyszy się w związku z tym 
zarzuty: „Wy, kontrolerzy, macie oko 
wyczulone tylko na negatywy pracy ba- 
danych instytucji, nie dostrzegacie po- 
zytywów”. Zarzut niesłuszny. Nasi in- 
spektorzy nierzadko — i czynią to 2 za- 
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dowoleniem — odnotowywują równiez 
pozytywne przykłady w dziedzinie za- 
rządzania i kierowania, dyscyplinę i do- 
bre efekty gospodarcze, Stwierdzonym 
osiągnięciom daje się niejednokrotnie 
wyraz, zwłaszcza na naradach podsu- 
mowujących ustalenia kontwoli bądź 
w wystąpieniach pokontrolnvch. Lecz 
trzeba też sobie wyraźnie powiedzieć, że 
działalność kontrolna z natury rzeczy 
koncentruje się na tym, co i dlaczeco 
przeszkadza, co zrobić, aby przeszkody 
usunąć. Nie o to przecież chodzi, aby 
podczas kontroli prawić sobie nawza- 
jem komplementy, lecz o to, by usuwać 
słabości w pracy kontrolowanej jednost- 
ki. Jest ich jeszcze zbyt wiele, aby od- 
nosić się do nich pobłażliwie. Ponadto 
dobre na ogół łatwiej i szybciej ujaw- 
nia się i propaguje, mało natomiast jest 
chętnych do ukazywania cieni swojeco 
działania, zwłaszcza gdy mają one źród- 
ło w przyczynach subiektywnych. 

Właściwie pojęta kontrola — powtórz- 
my raz jeszcze — polega na obiektyw- 
nym badaniu rzeczywistości ujmowa- 
ncj kompleksowo, na  stwierdzaniu 
zgodności postępowania danej instytu- 
cji z obowiązującymi aktami prawnymi 
i zasadami gospodarności oraz na wska- 
zywaniu dróg wyjścia z sytuacji niepra- 
widłowych. Oczywiście, kontrola kon- 
troli nierówna. Można ją przeprowa- 
dzać, wnikliwie uwzględniając złożoność 
i uwarunkowania sytuacji; można też 
poprzestawać na formalistycznym po- 
dejściu do spraw i problemów. Opo- 
wiadamy się za tym pierwszym sposo- 
bem widzenia rzeczywistości. 

Wobec organów kontroli stawiamy 
wymóg. aby nie ograniczały się do pro- 
wadzenia badań jedynie z punktu wi- 
dzenia formalnego przestrzegania obo- 
wiązujacych przepisów i zarządzeń, ale 
wszechstronnie oceniały gospodarność, 
społeczną efektywność oraz rzeczywisty 
postęp ekonomiczny, organizacyjny i 
techniczny w kontrolowanych jednost- 
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kach. Dlatego obok sprawdzania ewi- 
dencji, sprawozdawczości i różnych do- 
kumentów źródłowych na kontrolę na- 
łożony jest obowiązek, aby tam, gdzie 
jest to możliwe i niezbędne, w drodze 
autopsji ustalać i oceniać stan fak- 
tvczny. Jeśli w świetle ustaleń okaże 
się, że niektóre przepisy i zarządzenia 
stają się hamulcem postępu, zadaniem 
organu kontroli jest postulowanie ich 
zmiany. 


* 


Istotny wpływ na prawidłową dzia- 
łalność jednostek gospodarczych i ad- 
ministracyjnych wywiera nadzór służ- 
bowy oraz wewnętrzna kontrola funk= 
cjonalna nad działalnością ludzi i posz- 
czególnych ogniw podległych ich kie- 
rownictwu. 


Liczne nasze obserwacje wskazują na 
postępujący proces poprawy nadzoru i 
kontroli ze strony jednostek nadrzęd- 
nych nad podległymi oraz zwierzchni- 
ków nad pracownikami. Skuteczność 
tego nadzoru nie może jednak zadowa- 
lać w świetle aktualnych potrzeb zwią- 
zanych z szybkim tempem rozwoju i u- 
sprawniania naszej gospodarki oraz do- 
skonaleniem metod zarządzania i kie- 
rowania. Najsłabszym ogniwem w ogól- 
nym systemie kontroli w naszym pań- 
stwie jest funkcjonalna kontrola wyko- 
nywana w trybie nadzoru służbowego 
przez osoby sprawujące funkcje kierow- 
nicze nad tym, jak wywiązują się z na- 
łożonych obowiązków i bieżąco zleca- 
nych zadań podporządkowane im zes- 
poły pracowników. Gdyby ta kontrola 
działała sprawnie i skutecznie, to efek- 
ty pracy uzyskiwane w wielu jednost- 
kach gospodarczych i administracyj- 
nych byłyby daleko wyższe niż obecnie. 


„Kontrolować ludzi t kontrolować 
faktyczne wykonanie postawionego za- 
dania — w tym właśnie i tylko w tym 


— pisał Lenin — tkwi teraz istota całej 
naszej działalności, całej polityki” (2). 

Oprócz słabości kontroli funkcjonal- 
nej inspektorzy Najwyższej Izby Kon- 
troli spotykają również liczne przypad- 
ki formalnego i powierzchownego nad- 
zoru ze strony niektórych branżowych 
organów rewizyjnych. Niejednokrotnie 
zdarza się, że kontrola sprawowana 
przez organa branżowe nie dostrzega 
w działalności podległych jednostek 
niektórych negatywnych zjawisk, które 
nie uchodzą uwadze inspektorów z in- 
nych organów kontroli zewnętrznej. 

Przyczyny tego mają charakter su- 
biektywny, tkwią w małej wnikliwoś- 
ci pracowników kontroli branżowej wo- 
bec badanych zjawisk. Wyraża się to w 
słabej jakości dowodowej materiałów 
pokontrolnych, co jest związane nie 
tylko z poziomem przygotowania kadry 
rewidenckiej i jej zaangażowaniem w 
pracy, lecz także z tworzeniem tej kad- 
rze warunków do obiektywnego naświe- 
tlania ujawnionych nieprawidłowości 
oraz podejmowania inicjatyw służących 
ich likwidowaniu i zapobieganiu na 
przyszłość. 

Te subiektywne słabości kontroli 
branżowej w połączeniu z niedostatecz- 
nym egzekwowaniem wykonania wnios- 
ków i zaleceń powodują, iż w wielu 
przypadkach wpływ sprawowanego 
przez nią nadzoru na usprawnienie 
działalności podległych jednostek jest 
znikomy. W tej dziedzinie jest więc 
jeszcze wiele do zrobienia. Jednym 
z istotnych zadań NIK oraz innych 
organów kontroli zewnętrznej jest 
prowadzenie systematycznych badań 
skuteczności i sprawnego nadzoru służ- 
bowego i kontroli wewnętrznej. 

Niezadowalająca skuteczność działa- 
nia kontroli wewnętrznej w przedsię- 
biorstwach i instytucjach ma źródło 
i w tym, iż nierzadko sprowadza się 
ją wyłącznie do zadań kontrolnych wy- 


3) Tamze, str. 230. 


Nowe Drogl — 18 


Wymiana doświadczeń 


konywanych przez głównego księgo- 
wego i rewidenta zakładowego. A nie 
są to przecież jedyne ogniwa w ogól- 
nym systemie kontroli wewnętrznej. 
Funkcje te powinny być wykonywane 
przez cały zespół kierowniczy i wszyst- 
kie komórki organizacyjne przedsię- 
biorstwa w myśl ustalonych zakresów 
działania i uprawnień oraz stopnia od- 
powiedzialności. Wiadomo że za orga- 
nizacje i prawidłowe funkcjonowanie 
systemu kontroli wewnętrznej odpo- 
wiada — zgodnie z zasadą jednoosobo- 
wego kierownictwa — dyrektor przed- 
siębiorstwa. Trudno sobie wyobrazić 
realizację tej zasady bez sprawnej kon- 
troli wykonania podjętych przezeń de- 
cyzji i bez bieżącej, obiektywnej infor- 
macji o stanie i funkcjonowaniu przed- 
siębiorstwa. 


Elementarnym warunkiem właściwej 
organizacji i funkcjonowania systemu 
kontroli wewnętrznej jest prawidłowe 
ustalenie struktury organizacyjnej 
przedsiębiorstwa, ścisłe określenie za- 
dań, kompetencji i odpowiedzialności 
wszystkich komórek organizacyjnych o- 
raz pracowników. W przypadku zaist- 
nienia nieprawidłowości pozwala to w 
sposób bezsporny ustalić odpowiedzial- 
ność, z czym — jak wiadomo — tak or- 
gany kontroli, jak i ścigania, i wymia- 
ru sprawiedliwości mają jeszcze niema- 
ło kłopotów. 


Niezależnie od skuteczności stosowa- 
nych form kontroli coraz większą rolę 
odgrywać powinna samokontrola spra- 
wowana przez każdego pracownika nad 
jakością i efektywnością własnej pra- 
cy. Samokontrola prowadzona w toku 
pracy — a nie tylko po jej wykona- 
niu — może dać najlepsze rezultaty, 
gdyż pozwala w porę podjąć decyzję 
korygującą ewentualne błędy i niepra- 
widłowości. Wiąże się to jednak z efek- 
tami wychowania obywatelskiego, z ta- 
kimi cechami człowieka jak: sumien- 
ność, rzetelność, obowiązkowość, samo- 
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krytycyzm, społeczne zaangazowanie, 
wysokie poczucie odpowiedzialności wy- 
nikające nie tylko z ideowości pracow- 
nika, lecz także dbałości o własne, do- 
bre imię. 


% 


VII Zjazd partii postawił na jakość 
pracy we wszystkich dziedzinach życia. 
Dotyczy to również organów kontroli 
zawodowej. Nikt przecież nie pracuje 
tak dobrze. aby nie można mu było po- 
stawić zadania, aby pracował lepiej. 
Chodzi zwykle nie tylko o koniecz- 
ność prostej kontynuacji dotychczaso- 
wych dobrych doświadczeń, ale także 
o poszukiwanie nowych rozwiązań, o 
odrzucenie tego wszystkiego, co stwa- 
rza pozory dużego ruchu, krzątaniny, 
lecz nie daje wymiernych efektów. 

Niewątpliwie w dziedzinie zwiększa- 
nia efektywności kontroli i jej uspołecz- 
niania — w szerokim tego słowa zna- 
czeniu — jest jeszcze wiele do ziwobie- 
nia. Słuszne są więc poszukiwania zmie- 
rzające do doskonalenia systemu kon- 
toli w naszym kraju. 

Rzecz jednak w tym, aby poszukując 
nowych rozwiązań zdobyć jak najwię- 
cej racjonalnych przesłanek uzasadnia- 
jących decyzje dotyczące zmian syste- 
mowych. I znów odwołajmy się do Le- 
nina, który niejednokrotnie przestrze- 
gał przed zbytnim pośpiechen w po- 
dejmowaniu ważkich decyzji bez zdo- 
bycia solidnego materiału poznawczego. 
„Trzeba — pisał Lenin — zaszczepiać 
sobie zbawczą nieufność do pochopne- 
go posuwania się naprzód, Kierując się 
troską o celowość i trwałość nowych po- 


sunięć, sugerując stosowanie reguly: 


«siedem razy odmierz, raz odetnij»” (3). 

Doskonalenie metod pracy, zapewnia- 
nie jej coraz wyższej skuteczności i ope- 
ratyvwności — to problemy będące pod- 
stawowym tematem omawianym syvste- 


3) Tarnże, str. 506 1 505, 
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matycznie na naradach pracowniczych 
i zebraniach organizacji partyjnej w 
Najwyższej Izbie Kontroli. Staramy się, 
by w trakcie czynności kontrolnych 
wciąż doskonalić współpracę z instan- 
cjami i organizacjami partyjnymi, ko- 
misjami rad narodowych oraz kontrolą 
społeczną związków zawodowych. Po- 
nadto ich przedstawiciele z reguły bio- 
rą udział w naradach pokontrolnych. 
Udzielamy również wszechstronnego 
poparcia wszelkiej działalności kon- 
trolnej. a także indywidualnym inicja- 
tvwom wyrażanym również w listach 
obywateli, których celem jest walka z 
przejawami marnotrawstwa, niegospo- 
darności i nadużyć. Coraz skuteczniej 
układa się w tej mierze nasza współ- 
praca z organami ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości. 

Dokładamy starań, aby opracowywa- 
ne przez Najwyższą Izbę Kontroli infor- 
macje. które uogólniają wyniki kon- 
troli. a także odpisv niektórych wy- 
stąpień pokontrolnych były przejrzyste 
i coraz krótsze. Staramy się przekazy- 
wać je instancjom partyjnym i wła- 
dzom państwowym oraz administracji 
terenowej możliwie jak najszybciej po 
ich zakończeniu, aby w szerszej skali 
zapobiegać stwierdzonym nieprawidło- 
wościom w innych, nie skontrolowa- 
nych jednostkach. Chodzi jednak i o 
to. aby przesyłane materiały pokontrol- 
ne były przez adresatów jak najefek- 
tywniej spożytkowane w drodze podej- 
mowania niezbędnych decyzji i ich kon- 
sekwentnego egzekwowania. Nie moż- 
na zadowolić się ogólnymi niekiedy 
stwierdzeniami, iż materiały pokontrol- 
ne NIK są ciekawe i przydatne, skoro 
nie określi się, w jakim stopniu przy- 
czyniły się one do usprawnienia kon- 
kretnych dziedzin i jakie są tego wy- 
mierne efekty. 


Za kontrolę efektywną uważana jest 
tylko taka, która przyczyniła się do 
wyeliminowania nieprawidłowości, do 


takiego usprawnienia działalności kon- 
trolowanej jednostki, które pozwolą u- 
zyskać poprawę ogólnych wyników 
ekonomicznych i gospodarczych przed- 
siębiorstwa, a przede wszystkim dzie- 
dzin objętych programem kontroli. 
Kontrola, która jedynie ogranicza się 
do ujawnienia nieprawidłowości, jest 
mało skuteczna i kosztowna, jeśli w 
ślad za tym nie przyczynia się do zmia- 
ny istniejącego stanu rzeczy na lepszy. 

Najczęściej ujawnianymi przez kon- 
trolę negatywnymi zjawiskami, mają- 
cymi ujemny wpływ na ogólne wyniki 
ekonomiczne przedsiębiorstw, są m. in. 
brak właściwej troski o mienie społecz- 
ne, niegospodarność, której odzwiercie- 
dleniem jest niska wydajność pracy, zła 
jakość produkowanych wyrobów, nieza- 
dowalające efekty w realizacji niektó- 
rych zadań inwestycyjnych oraz za- 
niedbania w gospodarce surowcami i 
materiałami. W świetle uchwały VII 
Zjazdu partii i V Plenum KC problemy 
te powinny stanowić przedmiot szcze- 
g£ólnego zainteresowania zarówno orga- 
nów kontroli, jak też kierownictw za- 
kładów, POP, samorządu robotniczego 
oraz załóg pracowniczych. 


Chodzi jednakże nie tylko o ujaw- 
nianie rezerw, ale także o szybkie ich 
zagospodarowanie, a to wymaga wysił- 
ku, uporu i inicjatywy. Nie wszyscy 
przecież chcą w jednakowym stopniu 
solidnie pracować, nie wszyscy też są 
zdolni przezwyciężyć  partykulamy 
interes, który nie jest do pogodzenia 
z interesem ogólnospołecznym. 


Pracowników organów kontroli za- 
wodowej oraz inspektorów społecznych 
szczególnie niepokoją dość liczne jeszcze 
przypadki obojętności, z jaką niektórzy 
ludzie przechodzą obok — wprost rzu- 
cających się w oczy — faktów bałaganu, 
niegospodarności i marnotrawstwa, z 
którymi codziennie stykają się w 
swoim zakładzie 1 środowisku. Nie 
sprzyja to porządkowaniu naszej gos- 
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podarki, wpływa hamująco na ten zło- 
żony proces. 


* 


W usprawnianiu organizacji pracy, 
zwalczaniu marnotrawstwa i niegospo- 
darności działalność kontroli zawodowej 
powinna być w większym niż dotych- 
czas stopniu i bardziej skutecznie sko- 
ordynowana z czynnościami różnych og- 
niw kontroli społecznej, a przede 
wszystkim: związków zawodowych, sa- 
morządów robotniczych i spółdzielczych, 
z komisjami rad narodowych, przy du- 
żej inspiracyjnej roli instancji i podsta- 
wowych organizacji partyjnych. 

We wzmacnianiu pozycji kontroli spo- 
łecznej i jej aktywizacji, w dalszym za- 
cieśnianiu współdziałania z aparatem 
kontroli zawodowej istnieją duże moż- 
liwości nie tylko ujawniania i zwal- 
czania, ale przede wszystkim zapobie- 
gania niegospodarności, marnotrawstwu 
i kradzieży mienia społecznego. Sku- 
teczność naszych poczynań w tym 
względzie zależy również od tego, w ja- 
kim stopniu uda się nam wytworzyć w 
danym środowisku społeczny niepokój 
w związku ze stwierdzonymi nieprawid- 
łowościami, zwiększyć wrażliwość ko- 
lektywów pracowniczych, ukształtować 
atmosferę potępienia wszelkiego mar- 
notrawstwa jako zaprzepaszczania wy- 
pracowanego społecznie dobra wspól- 
nego i osobistego. Ten zdrowy, społecz- 
ny niepokój można pobudzać szerszym 
niż dotychczas włączaniem do udziału 
w kontrolach sił społecznych działają- 
cych w danej jednostce gospodarczej, 
administracyjnej czy terytorialnej o- 
raz wykorzystywaniem ustaleń kontroli 
do kształtowania postaw zaangażowa- 
nych w zapobieganie nieprawidłowoś- 
ciom i ich konsekwentne zwalczanie. 
Wzrasta wówczas społeczna ranga i siła 
oddziaływania kontroli, a także jej or- 
ganizatorska i wychowawcza funkcja. 
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Stawce na kontrolę społeczną dano wy- 
raz w uchwale VII Zjazdu PZPR, pod- 
kreślając, iż „system kontroli państwo- 
wej it społecznej powinien lepiej służyć 
przezwyciężaniu niedostatlzów istnieją- 
cych w różnych dziedzinach życia”. 


* 


W dziedzinie zwiększenia efektywnoś- 
ci kontroli jest więc jeszcze wiele do 
zrobienia. Chodzi tak o kontrolę funk- 
cjonalną, jak i instytucjonalny, tak o 
wewnętrzną, jak i zewnętrzną, zawo- 
dową, jak i społeczną. Efektywność 
kontroli jest jednakże tylko wówczas 
pełna, gdy następuje wzajemne zro- 
zumienie i współpraca jednostki kon- 
trolowanej z organem kontrolującym, 
gdy po sformułowaniu i przyjęciu 


wniosków pokontrolnych — pizez kie- 
rownictwo i aktvw społeczny przedsię- 
biorstwa bądź instvtucji — zostaną u- 


ruchomione wszystkie siłv i środki nie- 
zbędne dla zapewnienia ich realizacji. 

Przykładów takiej konstruktywnej 
współpracy notujemy coraz więcej. Ale 
nierzadko trafiają się również spięcia 
oraz różnice pogladów dotyczace zwła- 
szcza przyczyn oceny stwierdzonych 
nieprawidłowości. Fakty bowiem z re- 
guły nie są kwestionowane. 

Kontrolowani najchętniej tłumacza u- 
jawnione przez kontrole nieprawidło- 
wości przyczynami obiektvwnymi. Kon= 
trolerzy, ustalając rzeczywistv stan rze- 
czy w badanej dziedzinie i bynajmniej 
nie negując trudności obiektywnych, u- 
jawniają natomiast wiele okoliczności 
świadczących o braku odpowiedzialnoś- 
ci ze strony osób kierujacych określony- 
mi odcinkami pracv. 

Istotnvm zagadnieniem. mającym za- 
sadniczy wpływ na efektywność pracy 
organów kontroli, jest stworzenie wo- 
koł nich właściwego klimatu politycz- 
nego i społecznego poparcia. Klimat ta- 
ki istnieje. 


Organy kontroli w naszym kraju trak- 
towane są jako niczbędny instrument 
partii i państwa, przyczyniający się do 
usprawniania procesów zarządzania i 
gospodarowania — dyvscvplinujący reali- 
zację wytycznych i postanowień instan- 
cji partyjnych, organów przedstawiciel- 
ssich i rządu. 

Sxuteczności kontroli sprzyja codzien- 
ne praktyczne wsparcie, jakiego udzie- 
lają instancje i organizacje partyjne in- 
spextorom zawodowym i społecznym 
Najwwvźszej Izby Kontroli. Doświadcze- 
nie bowiem uczy, że sprzężone działa- 
nie kontroli zawodowej, społecznej j 
partyjnej duje zawsze najlepsze rezul- 
tatv. 

Takiemu działaniu sprzyja list Wy- 
dzinu Organizacyjnego KC PZPR, Biu- 
ra Spraw Sejmowych z dnia 18 kwietnia 
br. skierowany do I sekretarzy komite- 
tów wojewódzkich. W liście tym między 
innymi podkreślono potrzebę szerszego 
przedstawiania instancjom i organiza- 
cjom partyjnym ustaleń kontroli NIK 
oraz ich wykorzystania jako istotnego 
żródła obiektywnej informacji o prze- 
biegu realizacji wielu zadań społeczno- 
-a0spodarczych. W liście postuluje się 
zwrócenie szczególnej uwagi na te usta- 
lenia kontroli, które ujawniają wystę- 
puiuce braki i niedomagania w celu ich 
szybkiego przezwycięzenia. Podkreśla 
się także wpływ kontroli na podnosze- 
nie dyscyphlny i  odpowiedzialności, 
zwłaszcza kadry kierowniczej, za pra- 
widłową realizację powierzonych za- 
dan społecznych, gospodarczych i admi- 
nisiracyjnych. 

Zobowiązuje to Najwyższą Izbę Kon- 
twoli — jako wiodący organ kontroli w 
naszym kruju — do ciągłego zwiększa- 
nia skuteczności przeprowadzanych kon- 
toll. doskonalenia funkcji koordynacyj- 
nych wobec innych organów kontroli, 
rewizji i inspekcji oraz rozszerzania za- 
Sięzu uspołeczniania procesu kontroli. 
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Przemiany Osobowości w społeczeństwie 
socjalistycznym. Praca zbiorowa pod 
red. T. 4. KOZLOWA. Warszawa 19/7, 
KiW, str. 371. 


Socjalizm jest początkiem jakościowo 
nowego etapu w procesie historycznego 
rozwoju osobowości. Jeżeli we wszyst- 
kich poprzednich sposobach produkcji 
rozwój osobowości dokonywał się ży- 
wiołowo, to w socjalizmie staje się on 
celem świadomie organizowanej prak- 
tyki społecznej. Nieprzypadkowo więc 
w krajach socjalistycznych problematy- 
ka osobowości jest jednym z głównych 
przedmiotów interdyscyplinarnych ba- 
dań naukowych. 

Książka Przemiany osobowości w Spo- 
łeczeństwie socjalistycznym jest próbą 
prezentacji wyników badań przeprowa- 
dzonych w tej dziedzinie przez Instytut 
Badań Socjologicznych Akademii Nauk 
ZSRR i Instytut Filozofii i Socjologii 
Polskiej Akademii Nauk. Polską edycję 
tej pracy poprzedziły edycje rosyjska i 
angielska, które ukazały się w Moskwie 
ij Warszawie w 1974 r. Już wówczas pu- 
blikacja ta, docierając do uczestników 
obradującego w Toronto (17—25 VIII 
1974) VIII Międzynarodowego Kongresu 
Socjologicznego, wzbudziła żywe zainte- 
resowanie. 

We Wstępie do polskiej edycji T. M. 
Jaroszewski pisze: „Największą warto- 
ścią społeczną dla marksizmu jest czło- 
wiek — jednostka społeczna, której 0so- 
bowość może rozwijać się wszechstron- 
nie i harmonijnie tylko na gruncie po- 
stępowego rozwoju społeczeństwa, któ- 
rej aktywność wpływa zwrotnie na roz- 
wój tego społeczeństwa” (str. 6). W tym 
właśnie lapidarnym stwierdzeniu znaj- 
dują swoje odbicie aksjologiczne i me- 
todologiczne założenia książki, na którą 


składa się 16 prac polskich i radzieckich 
autorów. 

Rewolucja naukowo-techniczna jest 
niewątpliwie znamieniem czasów współ- 
czesnych. Czy jednak jej skutki w kapi- 
talizmie są takie same, jak w socjaliz- 
mie. Próbę odpowiedzi na to pytanie po- 
dejmuje T. M. Jaroszewski. W rozpra- 
wie Społeczne i moralne implikacje re- 
wolucji naukowo-technicznej, wskazuje 
on, że czynnikiem określającym charak- 
ter skutków postępu naukowo-technicz- 
nego jest określony sposób produkcji. 
W warunkach kapitalistycznych spo- 
łeczne konsekwencje postępu technicz- 
nego są w wielu przypadkach negatyw- 
ne — wzrost bezrobocia, standaryzacja 
kultury (czego wyrazem jest tzw. kul- 
tura masowa), pogłębienie zróżnicowa- 
nia społecznego itd. W socjalizmie na- 
tomiast rewolucja techniczna stwarza — 
jak stwierdza autor — „nie tylko możli- 
wości skrócenia czasu pracy bez niebez* 
pieczeństw bezrobocia, zapewnienia 
wszystkim członkom społeczności do. 
brobytu, dostępu do oświaty i kultury, 
lecz także możliwości radykalnej huma= 
nizacji i intelektualizacji pracy robotni- 
ka, stopniowego przezwyciężania różnie 
między pracą fizyczną a umysłową, ak- 
tywizacji społecznej robotników” (str. 
23). 

Stosunki społeczne w swym całok- 
ształcie są tymi czynnikami, które nie 
tylko wyznaczają charakter skutków 
rewolucji  naukowo-technicznej, lecz 
również konstytuują osobowość poszcze- 
gólnych jednostek, określają jej cechy. 
Wychodząc z tego założenia N. S. Man- 
surow (ZSRR) w swym studium Prog- 
nozowanie rozwoju osobowości jedno- 
stki ludzkiej i jej aktywności społecznej 
stwierdza, że skoro osobowość jest uwa- 
runkowana przez stosunki społeczne. to 
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wobec tego „klucza do je; zrozumienia 
należy szukać w życiu społecznym” (str. 
58). To zaś oznacza. że prognozowanie 
rozwoju osobowości i jej społecznej ak- 
tywności powinno opierać się na prog- 
nozie zmian szeroko rozumianych wa- 
runków społecznych, a więc stosunków 
ekonomicznych, politycznych, kulturo- 
wych itd. W zależności bowiem od tego, 
„jakie jest społeczeństwo — pisze autor 
— jego warunki ekonomiczne, społecz- 
norpolityczne i inne, jaki jest system 
struktury grup i organizacji społecznych 
— kształtują się cechy i właściwości o- 
sobowości jednostki ludzkiej, jej aktyw- 
ność społeczna” (str. 58). Autor zwraca 
jednocześnie uwagę, iż osobowość jest 
nie tylko produktem warunków spo- 
łecznych, lecz również podmiotem ich 
zmian. Prognozowanie rozwoju osobo- 
wości i jej społecznej aktywności winno 
więc wychodzić z tych dwóch, metodo- 
logicznie płodnych, przesłanek. 


W. A. Jadow (ZSRR) w rozprawie 
Osobowość jako podmiot aktywności 
społecznej koncentruje swoją uwagę na 
miejscu i roli dyspozycji w strukturze 
osobowości. Zwraca on uwagę, że okre- 
ślona hierarchia dyspozycji upośrednia- 
jąc związek między warunkami i zacho- 
waniem jednostki spełnia funkcje moty- 
wacyjne. Przejawia się io przede 
wszystkim wtedy, gdy potrzeby jako 
żródło motywów zachowania nie inge- 
rują bezpośrednio w łańcuch zachowan. 
Wówczas pobudzają one do działania 
jak gdyby z ukrycia, poprzez odpowied- 
nio ukształtowane dyspozycje. Te ostat- 
nie ustanawiają więc określony związck 
między potrzebą, sytuacją i działaniem. 
Dlatego też — zdaniem autora — naj- 
ważniejszym warunkiem harmonijnego 
funkcjonowania jednostki ludzkiej jest 
zgodność jej wiedzy, uczuć i „progra- 
mów zachowania”, tj. różnych aspektów 
struktury dyspozycji (aspektu kognityw- 
nego, emocjonalnego i zachowaniowe- 
go). „Decydującym czynnikiem takiego 
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funkcjonowania — pisze W. A. Jadow — 
jest harmonijność warunków społecz” 
nych, w których kształtuje się osobo- 
wość jednostki ludzkiej, przede wszyst- 
kim zgodność społecznych interesów za- 
równo samej jednostki, jak też licznych 
grup społecznych, w których ma miejsce 
jej działalność” (str. 94). 


Rozważania J. Reykowskiego zatytu- 
łowane Osobowość w perspektywie re- 
wolucji naukowo-technicznej są rów- 
nież poświęcone problemowi motywacji. 
Autora interesuje jednak nie problem 
motywacji w ogóle, lecz zagadnienie 
zmian motywacji działalności produk- 
tywnej w społeczeństwie socjalistycz- 
nym pod wpływem rewolucji naukowo- 
„technicznej, Owa działalność, której 
podstawową formą jest praca zarówno 
materialna, jak i duchowa, przekształ- 
cając otoczenie fizyczne, społeczne i 
psychologiczne stanowi przesłankę za- 
spokojenia potrzeb i dlatego też jest 
najważniejszym rodzajem działalności. 
W dotychczasowej historii ludzkości 
głównym motywem pobudzającym ludzi 
do tej działalności był przede wszystkim 
interes osobisty. Odpowiednio do tego 
kształtowała się osobowość — „struk- 
tura ja” była doninującym mechaniz- 
mem regulacyjnym. Ludzie o takiej o- 
sobowości podejmują działalność pro- 
duktywną tylko wówczas, gdy czerpią 
z tego korzyści, gdy się im to „opłaca”. 
Szczególnie wyrażnie przejawia się to w 
społeczeństwach kapitalistycznych. Na- 
tomiast doświadczenie społeczeństw so- 
cjalistycznych pozwala przypuszczać, że 
można ukształtować osobowość tak, że 
„struktura ja” nastawiona na realizację 
interesu osobistego nie będzie dominu- 
jącym mechanizmem regulacyjnym. 
Działalność produktywna bowiem — jak 
stwierdza autor — „może być uwarun- 
kowana przez motywację nie opartą na 
realizacji interesu osobistego. Nie ozna” 
cza to wcale opozycji interesu osobiste- 
go i pozaosobistego — oznacza to po 


prostu możliwość czerpania satysfakcji 
z realizacji zadań — satysfakcji dosta- 
tecznie silnej na to, aby podtrzymywała 
ona działania nastawione na odległe, 
trudne, społecznie ważne cele. Ludzie, 
którzy kierują się taką motywacją, nie 
muszą rezygnować z celów osobistych 
tylko że realizacja celów osobistych nie 
jest wyłącznym czy dominującym me- 
chanizmem napędowym ludzkich dzia- 
łań” (str. 120—121). 


Jednym ze skutków rewolucji nauko- 
wo-technicznej jest zanieczyszczanie 
środowiska człowieka oraz naruszanie 
dynamicznej równowagi procesów na- 
turalnych. Zjawiska te, określane mia- 
nem konfliktu ekologicznego, nie pozo- 
stają bez wpływu na rozwój człowieka, 
w tym również na jego osobowość. Pro- 
blem ten jest przedmiotem rozważań J. 
J. Baskina, G. G. Filipowa i A. J. Ba- 
skina (ZSRR). W szkicu Człowiek a śro- 
dowisko naturalne stwierdzają oni, że 
kanały oddziaływania konfliktu ekolo- 
gicznego na człowieka są „wielorakie i 
wywołują poważne zmiany w sferze 
cech t właściwości jednostki” (str. 133), 
przy czym w społeczeństwie socjali- 
stycznym Ów konflikt nie przybiera 
rozmiarów kryzysu. Jego negatywne 
skutki są bowiem ograniczone do mini- 
mum poprzez Świadome kierowanie 
procesami wzajemnego oddziaływania 
społeczeństwa na przyrodę. 

Szkic Z. Sufina Aktywność jednostki 
ludzkiej a realizacja celów ogólnospo- 
łecznych poświęcony jest analizie tych 
elementów  długofalowego programu 
rozwoju społeczno-gospodarczego Pol- 
ski, które pobudzają do aktywności jed- 
nostki, grupy społeczne, jak i całe spo- 
łeczeństwo, a więc kształtują pozytywne 
cechy osobowości. Autor zwraca uwagę 
na duże znaczenie kompleksowego uję- 
cia tego programu. U jego podstaw tkwi 
założenie, że „zadania powinny być tak 
określane, aby ich realizacja zapewniała 
jednostce, rodzinie i społeczeństwu jako 
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całości maksimum możliwych szans za- 
spokojenia narastających potrzeb i peł- 
ne możliwości indywidualnego wkładu 
w realizację celów ogólnospołecznych” 
(str. 147—148). Osiągnąć to można po- 
przez integrację celów ekonomicznych, 
społecznych i kulturowych. Proces inte- 
gracji tych celów został właśnie zapo- 
czątkowany w Polsce na początku lat 
siedemdziesiątych. Łączenie interesów 
jednostkowych z interesami ogólnospo- 
łecznymi wywarło dynamizujący wpływ 
na społeczno-ekonomiczny rozwój kra- 
ju, stało się czynnikiem pobudzającym 
poszczególne jednostki i grupy społecz- 
ne do zwiększonej aktywności w sferze 
zawodowej, wykształcenia, kulturalnej i 
społecznej. 


Praca jest niewątpliwie podstawową 
formą aktywności jednostek. W socjali- 
stycznym systemie wartości zajmuje 
ona jedno z naczelnych miejsc. Czy jed- 
nak zajmuje ona równie poczesne miej- 
sce w systemie wartości poszczególnych 
członków społeczeństwa  socjalistycz- 
nego? Próbę odpowiedzi na to pytanie 
podejmuje D. Dobrowolska w rozprawie 
Wartość pracy dla jednostki. Korzysta- 
jąc z wyników licznych badań socjolo- 
gicznych autorka dochodzi do wniosku, 
że praca zawodowa stanowi istotną 
dziedzinę życia dorosłych członków spo- 
łeczeństwa, decyduje o ich położeniu 
materialnym i pozycji społecznej. 

Kształtowanie się nowoczesnej osobo- 
wości robotnika w warunkach rewolu- 
cji naukowo-technicznej jest tematem 
rozważań J. P. Ładyżyńskiego (ZSRR). 
Autor analizując to zagadnienie odno- 
towuje różne tendencje decydujące o 
przemianach osobowości w społeczeń- 
stwie socjalistycznym. Zalicza do nich: 
intelektualizację pracy (przekształcanie 
pracy fizycznej w pracę umysłową), lik- 
widowanie wąskich specjalności i pow- 
stawanie nowych zawodów o szerokim 
profilu, podnoszenie kwalifikacji i po- 
ziomu wykształcenia robotników, prze- 
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mienność funkcji produkcyjnych, 
wzrost poczucia odpowiedzialności za 
wykonywaną pracę. Tak więc postęp 
naukowo-techniczny w społeczeństwie 
socjalistycznym — konkluduje autor — 
„w istotny sposób rozszerza twórcze 
możliwości robotnika, jego horyzonty 
techniczne t ogólnokulturalne, pobudza 
jego aktywność w sferze produkcji i 
kultury” (str. 213). 

A. Jasińska i R. Siemieńska w szkicu 
zatytułowanvm Aktywność społeczna 
w socjalistycznym wzorze osobowości 
zwracają uwagę na odmienność charak- 
teru aktywności społecznej w różnych 
systemach ustrojowych. Podkreślają 
one, że zarówno w marksistowskim 
wzorze osobowości, jak i w praktyce ży- 
cia codziennego społeczeństw socjali- 
stycznych aktywności społecznej, a więc 
szeroko rozumianej działalności na 
rzecz innych, działalności zmieniającej 
na lepsze istniejącą rzeczywistość, przy- 
pisuje się duże znaczenie. Wyrazem tego 
są różnorodne formy instytucjonalne, 
stwarzające szerokim rzeszom warunki 
do przejawiania tego rodzaju aktywno- 
ści. 

W państwach kapitalistycznych ak- 
tywność społeczna ma w dużym stopniu 
charakter działań indywidualnych, po- 
zainstytucjonalnych. Jej przejawianie 
nie ma większego wpływu na ocenę 
człowieka czy jego awans. A przecież — 
jak tego dowodzi praktyka budownic- 
twa socjalistycznego — aktywność spo- 
łeczna może być istotnym elementem 
procesu kształtowania nowego systemu 
społecznego, ważnym czynnikiem 
kształtowania nowej osobowości, którą 
będzie cechować zgodność interesów o- 
sobistych i ogólnospołecznych. 

J. A. Jakuba i A. I. Andriuszczenko 
(ZSRR) również podejmują zagadnienie 
aktywności społecznej. W rozważaniach 
noszących tytuł Aktywność społeczna — 
ukierunkowanie osobowości jednostki 
ludzkiej na działalność społeczną opie- 
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rają się one na rezultatach badań empi- 
rycznych przeprowadzonych w dużych 
zakładach przemysłu maszynowego na 
terenie Charkowa. Autorki wychodzą z 
założenia. że „u podstaw aktywności 
społecznej jako cechy osobowości prze- 
jawiającej się w różnorodnych powiąza- 
niach podmiotu w układzie stosunków 
społecznych i w twórczym charakterze 
działalności skierowanej na realizację 
interesów społecznych — zawsze leży 
interes społeczny” (str. 238). Przeprowa- 
dzone wśród robotników badania wyka- 
zują, że ich aktywność społeczna łączy 
się dość ściśle z charakterem pracy i 
kwalifikacjami. Im lepsze są warunki i 
możliwości twórczego wykonywania 
pracy, tym wyższa jest aktywność. Po- 
dobne relacje zachodzą między pozio- 
mem wykształcenia i aktywnością. Wy= 
kształcenie — jak świadczą o tym ba>- 
dania — jest jedną z głównych przesła= 
nek wzrostu aktywności społecznej, 
jednym z głównych czynników wszech- 
stronnego rozwoju osobowości. Odpo- 
wiedni poziom kultury ogólnej, u pod- 
staw której leży wykształcenie, pozwa- 
la bowiem na aktywne uczestnictwo w 
różnych dziedzinach życia społecznego. 
To aktywne uczestnictwo w praktycz- 
nym przekształcaniu warunków swego 
istnienia prowadzi w konsekwencji do 
zmian własnej osobowości. 


Jednym z rodzajów aktywności spo- 
łecznej w społeczeństwie socjalistycz> 
nym jest udział mas pracujących w kie- 
rowaniu produkcją. Tym problemem 
zajmują się J. J. Wołkow i W. I. Mu- 
chaczew w szkicu Aktywność robotni- 
ków w systemie kierowania produkcją 
społeczną. Autorzy przypominają, że do-> 
piero po przejęciu władzy politycznej 
przez klasę robotniczą, a więc po zwy= 
cięstwie rewolucji socjalistycznej, pow- 
stały możliwości praktycznego uczest- 
nictwa robotników i w ogóle ludzi pra- 
cy w społecznym procesie kierowania 
produkcją. Jednakże — jak stwierdzają 


autorzy — „rewolucja nie stwarza tych 
możliwości automatycznie; praktyka 
wykazała, że dla zapewnienia powszech- 
nego, regularnego i decydującego u- 
czestnictwa ludzi pracy w kierowaniu 
produkcją i w innych sferach życia spo- 
łeczeństwa konieczna jest intensywna i 
długotrwała działalność organizacyjno- 
-polityczna i wychowawcza” (str. 255). 


J. Szczepański w studium System 
kształcenia a model socjalistyczne) OSo- 
bowości podejmuje problem zgodności 
między modelem socjalistycznej osoDo- 
wości wyrażonym w ideale wyvchowaw- 
czym a układem stosunków społecz- 
nych, przede wszystkim zaś stosunków 
produkcji, funkcjonującym w. społe- 
czeństwie polskim. Autor wychodzi z 
założenia, że „ustrój socjalistyczny wy- 
maga pewnego określonego modelu oso- 
bowości, bez realizacji którego nie może 
się w pełni rozwinąć. Ten model osobo- 
wości człowieka socjalizmu może być 
traktowany jako nadrzędny cel socjaliz- 
mu, ustroju zmierzającego do zapewnie- 
nia człowiekowi wszechstronnego roz- 
woju, lecz także jako warunek zbudo- 
wania rozwiniętego społeczeństwa so- 
cjalistycznego” (str. 271). W procesie 
kształtowania osobowości podstawową 
rolę — jak wiadomo — odgrywają spo- 
łeczne warunki zaspokajania potrzeb, 
aspiracji i dążeń. W okresie budowy so- 
cjalizmu sprawa ta o tyle się kompli- 
kuje, iż same te warunki muszą być 
zmieniane, aby mogła kształtować się o- 
sobowość nowego typu. Dlatego też w 
socjalizmie szczególnego znaczenia na- 
biera szeroko rozumiany system kształ- 
cenia i wychowania, którego wpływ na 
kształtowanie pożądanych cech osobo- 
wości byłby znacznie silniejszy od tych 
elementów otaczającej rzeczywistości, 
które w perspektywie muszą ulec zmia- 
nie. W tym tkwi — zdaniem autora — 
źródło trudności wychowania w okresie 
budowy socjalizmu. Mogą bowiem pow- 
stawać „rozbieżności między ideałem 
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wpajanym w szkole a praktyką twar- 
dych realiów okresu budowy [nowego 
D.P.| ustroju, podważających efjektyw- 
ność wpływu szkoły” (str. 275). Dalszy 
więc postęp w dziedzinie budownictwa 
socjalistycznego winien prowadzić do 
coraz większej zgodności ideału wycho- 
wawczego z praktvką życia codziennego. 
Owa zgodność jest bowiem przesłanką 
skuteczności wychowania realizującego 
model socjalistycznej osobowości, jest 
jednym z warunków przyspieszenia 
procesu świadomego kształtowania no- 
wej osobowości. 


Svstem kształcenia i wychowania — 
jas podkreślało to wielu autorów — od- 
grywa ważną rolę w procesie kształto- 
wania osobowości. L. W. Sochań i M. 
W. Kiryłłowa (ZSRR) w szkicu Wy- 
kształcenie jako czynnik rozwoju osobo= 
wości koncentrują swoją uwagę na cha- 
rakterystyce radzieckiego systemu o- 
światy. Charakteryzują go demokra- 
tyzm i powszechność, jedność kształce- 
nia ogólnego i zawodowego, jedność wy- 
chowania i nauczania, ukierunkowanie 
nauczania i wychowania na aktywne 
kształtowanie twórczej osobowości. 


W rozprawie Kultura socjalistyczna 
a osobowość L. N. Kogana (ZSRR) pod- 
dane zostały analizie następujące rela- 
cje: struktura osobowości a kultura, re- 
wolucja naukowo-techniczna — kultu- 
ra — osobowość oraz stosunek pier- 
wiastka zespołowego i indywidualnego 
w kulturze socjalistycznej. Autor stawia 
tezę, że w procesie kształtowania się 
osobowości kultura odgrywa niezmier- 
nie ważną rolę. Szeroko rozumiana kul- 
tura obejmuje wszystkie główne rodzaje 
działalności ludzkiej. Są one — zdaniem 
autora — czynnikiem określającym 
strukturę osobowości. Osobowość jed- 
nostki ludzkiej, będąc podmiotem i 
przedmiotem stosunków społecznych, 
jest zarówno wytworem określonej kul- 
tury, jak i jej twórcą. Dlatego też „oso- 
bowość socjalistyczna  przeciwstawna 
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jest osobowości burżuazyjnej w takim 
samym stopniu, w jakim kultura socja- 
listyczna przeciwstawna jest kulturze 
burżuazyjnej, a w ostatecznym rozra- 
chunku — w jakim przeciwstawne są 
sobie stosunki społeczne tych dwóch for- 
macji” (str. 302). 


Dwa ostatnie szkice Czas wolny a o- 
sobowość K. Żygulskiego i Aktywność 
jednostki w wolnym czasie W. W. Wo- 
dzińskiej (ZSRR) poświęcone są rozwa- 


żaniom roli czasu wolnego w rozwoju 
osobowości. 

Prezentowana książka jest dobrym 
świadectwem współpracy polskich i ra- 
dzieckich uczonych. Obok bogactwa tre- 
ści pracę tę cechuje wielostronność, 
komplementarność rozważań ogólnoteo- 
retycznych i empirycznych, realizm w 
kreśleniu perspektyw. Są to walory, 
które upoważniają, by polecić ją uwa- 
dze szerokiego grona czytelników. 


DANIEL POLIŃSKI 


OC WZ EE KE PPE WE WE RYZT TZ RZA OS ZBY RWE PZK RET TZT Z REA OE CZE OZ RE A PRA, 


J. S. SZYRIAJEW: Ekonomiczny me- 
chanizm integracji socjalistycznej. War- 
szawa 1977, PWE, str. 300. 


Uchwalony na XXV Sesji RWPG w 
Bukareszcie (27—29.VIII.1971 r.) kom- 
pleksowy program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy oraz rozwo- 
ju socjalistycznej integracji gospodar- 
czej krajów członkowskich podsumował 
dotychczasowy etap kształtowania sto- 
sunków gospodarczych pomiędzy tymi 
krajami oraz wskazał na nowe, niezwy- 
kle istotne kierunki ich intensyfikowa- 
nia. Intensyfikacja ta polegająca na 
„formowaniu głębokich i trwałych po- 
wiązań w podstawowych gałęziach go- 
spodarki, nauki i techniki, rozszerzaniu 
i umacnianiu międzynarodowego rynku 
tych krajów, doskonaleniu stosunków 
towarowo-pieniężnych” *), wymaga m. 
in. znacznego doskonalenia ekonomicz- 
nego mechanizmu współpracy. Trady- 
cyjny bowiem układ stosunków ekono- 
micznych między krajami członkami 
RWPG, w którym dominowała wymia- 
na handlowa, okazał się już niewystar- 
czający. 

Udostępniona naszemu czytelnikowi 
przez PWE książka radzieckiego autora 
J. S. Szyriajewa podejmuje właśnie 
ważną i złożoną problematykę ekonomi- 


*; Kompleksowy program... KiW, Warsza- 
wa 1971, Str. 7. 
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cznego mechanizmu integracji w kon- 
tekście tych zadań współpracy, które 
zostały zawarte w kompleksowym pro- 
gramie. Autor określa ekonomiczny me- 
chanizm współpracy (integracji) socjali- 
stycznej jako „wzajemnie powiązany 
całokształt form działalności planistycz- 
nej, instrumentów rachunku ekonomi- 
znego, jak również struktury orga- 
nizacyjno-ekonomicznej obsługujących 
współdziałanie narodowych kompleksów 
gospodarczych oraz ich planowe włą- 
czenie do systemu międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pracy” (str. 18). 


Przytoczonej powyżej charakterystyce 
mechanizmu socjalistycznej integracji 
podporządkowana jest struktura książ- 
ki. Dają się w niej wyróżnić dwa plany 
rozważań: ogólny — prowadzony w ka- 
tegoriach praw i prawidłowości ogólno- 
ekonomicznych, oraz szczegółowy — do- 
tyczący konkretnych, praktycznych za- 
gadnień problematyki integracyjnej. W 
rezultacie mamy w książce ciągłą kon- 
frontację teorii ekonomicznej z aktual- 
nymi zagadnieniami praktyki. Oczywi- 
ście w poszczególnych częściach pracy 
na czoło wybija się pierwszy bądź drugi 
plan. Tak np. w rozdziale pierwszym 
(Ogólna charakterystyka ekonomiczne- 
go mechanizmu współpracy krajów so- 
cjalistycznych) oraz w rozdziale drugim 
(Integracja socjalistyczna it jej mecha- 
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nizm ekonomiczny) dominuje problema- 
tyka teoretyczna. Jest to zrozumiaie, 
gdyż rozdziały te są teoretycznym za- 
pieczem dla bardziej szczegółowej ana- 
lizy elementów ekonomicznego mecha- 
nizmu integracji, omówionych w dal- 
szych partiach książki. 

W rozdziale drugim autor definiuje 
pojęcie integracji gospodarczej krajów 
socjalistycznych „jako oparty na obiek- 
tywnych tendencjach i prawidłowościch 
rozwoju socjalistycznego sposobu pro- 
dukcji, sterowany i planowo regulowa- 
ny przez państwo proces optymalizacji 
narodowych struktur ekonomicznych na 
gruncie pogłębiającego się ich współ- 
działania, stopniowego kształtowania 
międzynarodowego kompleksu gospo- 
darczego krajów socjalistycznych, w 
którego ramach będzie zapewnione naj- 
bardziej racjonalne i efektywne wyko- 
rzystanie całkowitych ich zasobów” (str. 
103). Istota ekonomicznego mechanizmu 
integracji socjalistycznej jest tu, jak wi- 
dać, ściśle sprzężona z bieżącymi oraz 
długofalowymi konkretnymi celami i 
programami współpracy. Mechanizm 
ten — zdaniem autora — powinien sku- 
tecznie pełnić służebną rolę wobec za- 
dań rozwoju procesów integracyjnych. 
Powinien więc spełniać określone, 
szczególne warunki umożliwiające: 


— szerokie stosowanie form wspólnej 
działalności planistycznej, która powin- 
na obejmować wszystkie włączone do 
współpracy ogniwa gospodarcze w za- 
kresie planowania bieżącego i perspek- 
tywicznego, 

— przekształcanie instrumentów to- 
warowo-pieniężnych w środki realiza- 
cji planowego obrotu ekonomicznego na 
rynku krajów RWPG, 

— tworzenie międzynarodowej „nad- 
budowy” instrumentalnej na szczeblu 
gospodarki narodowej i niższych jej 
szczeblach, powoływanie organizacji go= 
spodarczych i zjednoczeń międzynaro= 
dowych, 


— uzgodnione doskonalenie  svste- 
mów kierowania zewnętrzną działalno- 
ścia gospodarczą, 

— tworzenie systemu warunków pla- 
nistycznych, kredytowo-finansowych 1 
rozrachunkowych, pobudzających  rozż- 
wój wzajemnej współpracy. 

Warunki te są w dalszych partiach 
Książki szeroko omawiane pod wzglę- 
dem teoretycznym oraz poparte bogatą 
egzemplilikacją doświadczeń współpra- 
cy gospodarczej krajów członkowskich 
RWPG. Wśród wielu zagadnień, jakie 
autor porusza przy tej okazji, warto 
zwrócić szczególną uwagę czytelnika m. 
in. na krąg spraw dotyczących wspólnej 
działalności planistycznej w obrębie 
krajów RWPG. Wspólne planowanie 
gospodarcze w skali międzynarodowej 
nie może — zdaniem autora — polegać, 
z przyczyn oczywistych, na zwykłym 
powielaniu zasad i metod planowania w 
poszczególnych krajach. Po pierwsze 
dlatego, że mamy tu do czynienia z 
kwestią uzgadniania interesów narodo- 
wych niezawisłych uczestników wspól- 
nego planu. Po drugie dlatego, że dzia- 
łanie prawa planowego, proporcjona!- 
nego rozwoju w międzynarodowej skali 
systemu socjalistycznego ulega istotnym 
modyfikacjom. 


Uwarunkowania te nie wykluczają 
jednak oczywiście możliwości i koniecz- 
ności wspólnego planowania międzyna= 
rodowego. Poglądy podające w wątpli- 
wość realność i skuteczność wspólnego 
planowania w ramach całej RWPG o- 
barczone są, zdaniem J. SŚ. Szyriajewa, 
dwoma istotnymi błędami metodologicz- 
nymi. Pierwszy z nich wynika z utożsa- 
miania pojęć „centralizm” i „dyrektyw- 
ność”. Wspólne przedsięwzięcia gospo- 
darcze krajów RWPG nie mogą być o- 
czywiście wdrażane za pomocą ponad- 
narodowych narzędzi dyrektywnych z 
powodu pełnej samodzielności tych kra- 
jów. Niemniej jednak nie oznacza to 
braku możliwości centralnego kierowa- 
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nia procesami współpracy gospodarczej. 
Problem — jak twierdzi autor — polega 
tu bowiem na stworzeniu „faliego sy- 
stemu wspólnej działalności planistycz- 
nej, który pozwoliłby objąć cały komp- 
leks procesów gospodarczych w ramach 
zintegrowanej wspólnoty w celu ich op- 
tumalizacji” (str. 121). 

Drugi błąd metodologiczny polega na- 
tomiast na przecenianiu trudności zwią- 
zanych z uzgadnianiem interesów na- 
rodowych. J. S. Szyriajew uważa, że 
„wspólna działalność planistyczna, zmie- 
rzająca do regulowania zarówno bieża- 
cych, jak i długookresowych procesów 
gospodarczych, może w ostatecznym ra- 
chunku zapewnić nie tylko niezbedny 
stopień centralizmu przy określaniu ce- 
lów współpracy gospodarczej, lecz i nie- 
zbędną »sztywność«, dyrehtywność za- 
dań służacych realizacji tych celów” 
(str. 123). 

Należy podkreślić, że powyższe pogią- 
dy autora znajdują obecnie coraz szer- 
sze potwierdzenie w praktyce. System 
wspólnej działalności planistycznej 
RWPG wzbogacony został ostatnio o 
nowe formy. Można do nich zaliczyć 
m. in. wspólne plany przedsięwzięć in- 
tegracyjnych krajów . członkowskich 
oraz utworzenie w narodowych planach 
społeczno-gospodarczych ' specjalnych, 
wydzielonych działów obejmujących ca- 
łokształt zadań integracyjnych z wvma- 
ganą dla ich skuteczności sankcją na- 
rodowej dyrektywności. 

Przy analizie instrumentów ekonomi- 
cznego mechanizmu integracji socjali- 
stycznej podnosi się często postulat „te- 
chnologicznego jednoczenia gałęzi i 
branż” krajów członkowskich RWPG.J. 
S. Szyriajew wysuwajac również ten 
postulat uważa, że przedsięwzięcia ta- 
kie mogą być efektywne jedvnie pod 
warunkiem stosowania w każdej inte- 
growanej technologicznie branży czy 
gałęzi najnowszej techniki i techno- 


logii. 
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W dalszej analizie przebiegu proce- 
sów technologicznego jednoczenia go- 
spodarek krajów RWPG autor pracy 
podkreśla decydującą w tym względzie 
rolę właściwej koordynacji planów pię- 
cioletnich tych krajów. W procesie bu- 
dowy tych planów mamy bowiem do 
czynienia z wyznaczaniem dziedzin go- 
spodarczych, które uczestniczą w mię- 
dzynarodowym podziale pracy. Trafność 
dokonanych w procesie tego planowa- 
nia wyborów decyduje o efektywności 
kooperacji i specjalizacji. Dlatego też 
dla technologicznego zjednoczenia branż 
i gałęzi niezwykle istotne znaczenie ma 
wzbogacenie międzynarodowej działal- 
ności planistycznej, m. in. różnymi pro- 
gramami kierunkowymi, obejmującymi 
po kilka kompleksowo traktowanych 
branż. Kooperacja i specjalizacja pro- 
dukcji uzyskać mogą w ten sposób szer- 
szą bazę produkcyjną oraz dłuższy ho- 
ryzonL czasowy, co nada im większą 
stabilność i trwałość. 

Niezastąpionym wprost polem dla 
procesów technologicznego jednoczenia 
gospodarek narodowych jest — zdaniem 
autora pracy — bezpośrednia współpra- 
ca krajów RWPG w dziedzinie inwesty- 
cji. Działalność ta nabiera coraz szer- 
szego zasięgu i sprzyja wdrażaniu do 
praktyki przemysłowej najnowszych o- 
siągnięć nauki i techniki, które są w dy- 
spozycji zainteresowanych ' krajów. 
Szczególną rolę mają tu do spełnienia 
wspólne przedsiębiorstwa i zjednoczenia 
gospodarcze. Należy się więc spodzie- 
wać dalszego ich umocnienia oraz suk- 
cesywnego powoływania nowych. Wy- 
daje się też, że międzynarodowe zjed- 
noczenia gospodarcze powinny  prze- 
chodzić szybciej, niż dotychczas, na wła- 
sny rozrachunek gospodarczy. 

Wydaje się jednak, że problematyka 
wspólnych przedsiębiorstw ' została 
przedstawiona w pracv zbvt skromnie. 
Za szerszym omówieniem tvch zagad= 
nień przemawiałby przede wszystkim 


fakt, iż w krajach członkowskich RWPG 
działa już kilka wspólnych przedsię- 
biorstw, dobrze spełniających swą rolę, 
a kilka następnych przedsiębiorstw 
znajduje się też w fazie budowy. Szer- 
szego omówienia wymagałaby też rola 
wspólnych przedsiębiorstw w realizacji 
wspólnych programów kierunkowych. 
J. S. Szyriajew poświęca sporo miej- 
sca w swej pracy problematyce rynku 
i stosunków towarowo-pieniężnych. U- 
waża, że w Ślad za integracją w sferze 
produkcji będzie następowało umocnic- 
nie roli rvnku. „Ź tego tez względu 
rozwój stosunków handlowych. dosko- 
nalenie instrumentów walutowo-finan- 
sowych należą do bardzo istotnych wa- 
runków decydujących o wzroście efek- 
tywności współpracy gospodarczej” 
(str. 151). Reprezentowane w pracy po- 
glądy na ten temat są aktualne i zasłu- 
gują na uwagę, gdvż bardzo wiele pro- 
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blemów z tego zakresu, m. in. kursy wa- 
lut, rola rubla transferowego, opłat 
celne i inne nie znalazły jeszcze w pełni 
zadowalających praktycznych rozwią- 
zań, szczególnie w stosunku do wartkich 
procesów rozwijających się powiazań 
produkcyjnych. 

Książkę J. S. Szyriajewa przeczytać 
może z pożytkiem każdy działacz gospo- 
darczy, i to nie tylko zajmujacy się in- 
teoracją gospodarczą krajów RWPG. 
Pozwoli mu ona bowiem wzbogacić wie- 
dzę o złożonych powiązaniach mecha- 
nizmu integracyjnego. Teoretyk zaś 
znajdzie w niej wiele okazji do refleksji 
nad różnymi problemami, zapozna się 
też z realiami stosunków gospodarczych 
we wspólnocie krajów członkowskich 
RWPG. W sumie jest to książka bardzo 
pożyteczna, aktualna i godna przestu- 
diowania. 


ZDZISŁAW BOMBERA 


RIA="RYS TERZ STZT WS WZW EZ OWE PREZ E 9 ZYWO ZZA ZEE KAZ Z EZ ZOP AEC TO ORZYSZ CE WATER ZIE KT OWTT RO TRZ OZ EE OZ OOZZY NE YE ROZA OD OCRZ POK OWE RESTEEZJĘ PTO OE IRŻR, 


Klasy i warstwy w społeczeństwie ra- 
dzieckim. Studia teoretyczne — badania 
empiryczne. Wvbór W. WESOŁOWSKI 
i W. STELMACH. Warszawa 1977, Kiw, 
str. 514. 


Problematvka związana z kształto- 
waniem rozwiniętego społeczeństwa so- 
cjalistycznego ma dziś dla nas kluczo- 
we znaczenie. Nowy etap rozwoju, na 
który wkraczamy, charakteryzuje się 
między innvmi dalszymi przemianami 
struktury społecznej. W naturalny spo- 
sób rośnie więc zainteresowanie szero- 
kich kręgów czytelniczych problematy- 
ką struktury społecznej Związku Ra- 
dzieckiego, jego pionierskich doświad- 
czeń na tym polu. 

Zainteresowaniom tym wychodzą na- 
przeciw oficyny wydawnicze. Do naj- 
nowszych prac z tego zakresu należy 
książka Klasy i warstwy w społeczeń* 
stwie radzieckim. Składają się na nią 
artykuły i fragmenty większych tek- 


stów socjologów i filozofów radzieckich. 
Wyboru dokonali pracownicy Instytutu 
Podstawowych Probiemów Marksizmu- 
-Leninizmu W. Wesołowski i W. Stel- 
mach. 

Praca poświęcona jest zagadnieniom 
struktury klasowej społeczeństwa 
Związku Radzieckiego i przemianom w 
niej zachodzącym. Taki profil dokona- 
nego wyboru autorzy uzasadniają w 
sposob następujący: „Przeobrażenia 
struktury klasowej stanowią bardzo 
istotny aspekt głównych przemian za- 
chodzących w społeczeństwie socjali- 
stycznym. Z jednej strony — są one 
rezultatem głębszych przemian w spo- 
sobie produkcji (technice wytwarzania, 
stosunkach własności), a z drugiej stro- 
ny — stanowią podłoże różnych zjawisk 
występujących w sferze świadomości” 
(Sir. 5). 

Część pierwsza omawianej pozycji, 
zatytułowana Studia teoretyczno-me- 
tiodologiczne, poświęcona jest w znacz- 
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nej mierze teoretycznym rozważaniom o 
stosunkach społecznych i strukturze 
społeczeństwa radzieckiego. Autorzy o- 
mawiają m.in. kryteria budowy i pod- 
stawowe cechy rozwiniętego społeczeń- 
stwa socjalistycznego, jego strukturę 
społeczną, problematykę badań nad kul- 
turą robotniczą, społeczeństwo jako sy- 
stem stosunków społecznych oraz wska- 
zują konieczność ujednolicenia spo- 
sobów analizy klas, warstw i grup spo- 
łecznych. 

Niezbędnymi dla zbudowania dojrza- 
łego. socjalizmu elementami są, wed- 
ług P. N. Fiedosiejewa: osiągnięcie 
zgodności sił wytwórczych ze stosunka- 
mi produkcji oraz zapewnienie wszech- 
stronnego rozwoju społeczeństwa we 
wszystkich jego aspektach — ekono- 
micznym, politycznym, społecznym i du- 
chowym. W sferze ekonomicznej chodzi 
o zbudowanie w pełni rozwiniętego sy- 
stemu gospodarczego, zapewniającego 
zaspokojenie potrzeb całego społeczeń- 
stwa w połączeniu z równomiernym 
wzrostem wszystkich regionów kraju. 
Równie istotne są przemiany innych 
stron życia społecznego, wśród nich 
struktury społecznej. Do jej podstawo- 
wych cech należy istnienie licznej, w 
pełni ukształtowanej jakościowo klasy 
robotniczej, wzrost liczebności i zna- 
czenia inteligencji socjalistycznej (w 
pracach radzieckich socjologów wpro- 
wadza się zróżnicowanie na inteligen- 
cję — specjalistów i pracowników wy- 
konujących mało skomplikowane czyn- 
ności umysłowe), kształtowanie wspó]- 
nych cech społecznych ludzi różnych 
klas i grup, wzrost roli kolektywów 
pracowniczych. W procesie rozwoju i 
przekształceń struktury współczesnego 
społeczeństwa radzieckiego wyraźnie 
występują ogólne prawidłowości: zbli- 
żenie się wszystkich klas I grup ze 
względu na ich stosunek do środków 
produkcji, stopniowe ujednolicanie się 
klas, warstw i grup ze względu na cha- 
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rakter pracy i umacnianie się jedności 
społeczeństwa przy zachowaniu kierow - 
niczej roli klasy robotniczej. Wydaje 
się, że ten ostatni problem zasługiwałby 
jednak na znacznie szersze potrakto- 
wanie. Z wielkim zainteresowaniem 
przyjęlibyśmy studium o _ procesach 
współrządzenia i współgospodarowania 
oraz © występujących aktualnie ten- 
dencjach w tej dziedzinie, uogólnienie 
praktykowanych w przemyśle radziec- 
kim form udziału załóg w zarządzaniu 
i kontroli przedsiębiorstw. 

Robotnicy, chłopi, inteligencja — 
taki jest tytuł drugiej części książki. 
Składają się na nią teksty omawiają- 
ce zmiany w strukturze społeczeństwa 
radzieckiego w latach 1938—19%0, prze- 
mieszczenia społeczne w socjalizmie ja- 
Ko forma ruchliwości siły roboczej, roz- 
wój społeczny klasy robotniczej ZSRR, 
ilościowe i jakościowe zmiany wśród ro- 
botników rolnych oraz podstawowe pra- 
widłowości rozwoju socjalistycznej in- 
teligencji. 

S. L. Sieniawski dokonuje przeglądu 
i krytyki zawartych w literaturze (głów- 
nie radzieckiej) stanowisk dotyczących: 
społeczno-klasowego charakteru społe- 
czeństwa socjalistycznego i interpreta- 
cji poglądów Lenina na to zagadnie- 
nie, definiowania klas i warstw w so- 
cjalizmie oraz kryteriów ich wyróżnia- 
nia. Analizuje również różnice i ce- 
chy charakteryzujące socjalistyczną 
klasę robotniczą, chłopstwo kołchozowe 
i inteligencję, jak również zastanawia 
się nad granicami zakresów tych po- 
jeć. Nie ograniczając się do zreferowa- 
nia różnych stanowisk wobec porusza- 
nych zagadnień, autor przedstawia swój 
własny punkt widzenia. 

Kontynuacją tych rozważań jest ar- 
tykuł L. A. Gordona i J. W. Kłopowa, 
którzy omawiają rozwój społeczny kla- 
sy robotniczej w ZSRR. Z braku miej- 
sca nie jestem w stanie przedstawić tu 
szerzej toku bardzo interesujących roz- 


ważań obu uczonych radzieckich. Są- 
dzę, że dla zainteresowania czytelników 
warto zacytować za nimi tematykę za- 
wartych w pracy rozważań: „dialekty- 
ka rozwoju struktury społecznej klasy 
robotniczej, zachodzące w tej struktu- 
rze zjawiska wyrównywania, a zara- 
zem wzrost jej złożoności; kształtowa- 
nie się jednorodnego społeczeństwa so- 
cjalistycznego i zmiana granic klasy 
robotniczej; wzrost roli nieprodukcy)- 
nych aspektów struktury klasy robot- 
niczej jako główna osobliwość jej roz- 
woju społecznego w etapie dojrzałego 
socjalizmu” (str. 209). Są to wszystko 
kwestie o szczególnym znaczeniu rów- 
nież dla naszej myśli teoretycznej i 
praktyki społecznej. Ich ujęcie w oma- 
wianej książce stanowi dla nas impuls 
do badań i dyskusji, inspiruje do wy- 
chodzenia poza utarte od lat ujęcia tvch 
złożonych problemów. 

Istotne znaczenie dla poznania struk- 
tury społeczeństwa ma analiza części 
klasy robotniczej — robotników rol- 
nych. Jest to ze względu na pewną 
dwoistość ich pozycji w społeczeństwie 
niezwykle istotna część tej klasy; z jed- 
nej strony — biorąc pod uwagę stosu- 
nek do środków produkcji — zbliżają 
się do grupy robotników przemysło- 
wych, a z drugiej — rozpatrując cha- 
rakter pracy — uplasowani są bliżej 
chłopstwa  kołchozowego. Problemom 
tym poświęcony jest artykuł L. P. 
Kuczkinej. 

Niezwykle ważną rolę w procesie bu- 
dowy no'wego społeczeństwa odgrywa 
socjalistyczna inteligencja. Różnorodne, 
czestokroć nowe i złożone zagadnienia 
jej rozwoju omawia w swym artykule 
P. P. Amielin. 

Ostatnia, trzecia część książki nosi ty- 
tuł Aktualne problemy i perspektywy 
rozwoju. Składają się na nią artyvku- 
ły poświęcone nowym zjawiskom w 
strukturze społeczeństwa radzieckiego, 
wpływom rewolucji naukowo-technicz- 
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nej na zmiany w strukturze społecznej, 
niwelowaniu różnic w sferze podziału 
i życiu codziennym różnych elementów 
struktury, różnym aspektom kierowa- 
nia społeczeństwem. Są to teksty opar- 
te w dużej mierze na wynikach empi- 
rycznych badań socjologicznych. Uka- 
zują one, przyjmującą niejednokrotnie 
postać sprzeczności nieantagonistycz- 
nych, złożoność elementów powstawa- 
nia jednorodnego, bezklasowego społe- 
czeństwa ' komunistycznego, którego 
tworzenie „polega nie tylko i nie po 
prostu na zacieraniu się cech, które róż- 
nią grupy społeczne, ale i na wzajem- 
nym przejmowaniu cech najlepszych” 
(str. 335). Proces powstawania takiego 
społeczeństwa może być realizowany 
dzięki spełnieniu następujących warun- 
ków: 1) rozwój własności socjalistycz- 
nej o charakterze ogólnonarodowym, 2) 
szybki postęp techniczny, 3) intelektua- 
lizacja pracy, 4) twórczy charakter nie- 
mal każdej działalności, 5) połączenie 
dbałości o dobrobyt z rozumnym kształ- 
towaniem potrzeb, 6) wysoki poziom 
wykształcenia i kultury, 7) wysoka 
świadomość i ideowość, 8) dvscyplina 
wewnętrzna i odpowiedzialność, 9) sze- 
roka aktywność społeczno-politvczna, 
10) czynny udział w kierowaniu i za- 
rządzaniu społeczeństwem. 

Społeczeństwo komunistyczne pouw- 
stawać będzie na drodze długotrwałego 
procesu, w trakcie którego niezbędne 
jest stopniowe usuwanie istniejących 
jeszcze różnic społeczno-klasowych w 
sposobie podziału i rozmiarach docho- 
dów. Dokonuje się tego poprzez szero- 
kie wprowadzanie i umacnianie socja- 
listycznej zasady podziału według pra- 
cv, stały wzrost społecznego funduszu 
spożycia, racjonalne wyrównywanie pa- 
ziomu dochodów klas, warstw i grup 
społecznych. 

Część trzecią, a zarazem całą książ- 
kę, zamyka tekst omawiający w skró- 
cie podstawowe tendencje rozwoju 
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struktury społecznej w ustroju socjali- 
stycznym. Podkreślić należy, że przed- 
stawione w omawianej pracy analizy 
oparte są na bardzo bogatym materiale 
faktograficznym. Liczne dane o cha- 
rakterze statystycznym sprawiają, że 
czytelnik może dokładnie zaobserwo- 
wać zmiany zachodzące w ciągu wie- 
lu lat. Z drugiej wszakże strony zwra- 
ca uwagę, że pod względem zawartości 
materiału empirycznego poszczególne 
prace różnią się znacznie od siebie. Jest 
to odbiciem krytykowanych przez so- 
cjologów radzieckich nierównomiernoś- 
ci w rozwoju badań empirycznych, roz- 
wijanych szerzej dopiero w ostatnim 
dziesięcioleciu. Zbiór, który ma za za- 
danie zapoznać czytelnika polskiego z 
najistotniejszymi zagadnieniami będą- 
cymi „na warsztacie” radzieckich socjo- 
logów i filozofów, nie oświetla w jedna- 


kowej mierze wszystkich tendencji 
przemian społeczeństwa radzieckiego. 
Ponieważ jest to — jak zapewniają w 
Przedmowie autorzy wyboru tekstów 
— pierwsza pozycja projektowanej serii, 
wyrazić należy nadzieję, że następne, 
które będą ukazywać się sukcesywnie, 
dostarczą dalszego maferiału do pozna- 
nia społeczeństwa ZSRR i innych kra- 
jów socjalistycznych. 

Książka Klasy i warstwy w społe- 
czeństwie radzieckim wespół z inny- 
mi pracami o podobnej problematyce 
(przypomnę wspólną pracę radzieckich 
i polskich socjologów Przemiany struk- 
tury społecznej w ZSRR ti Polsce z 
1976 r.) ma też istotne znaczenie w stu- 
diowaniu pewnych ogólnych prawidło- 
wości rozwoju społeczeństwa socjali- 
stycznego. 


LESZEK A. GRUSZCZYŃSKI 


Pięciolecie czasopisma „SOWREMIENNAJA WYSSZAJA SZKOŁA” 


Wydawany w Warszawie w języku rosyjskim kwartalnik Sowremiennaja wys- 
szaja szkoła (Współczesna szkoła wyższa) obchodzi w tym roku skromny 
jubileusz pięciolecia swego istnienia. Szybki rozwój szkolnictwa wyższego i coraz 
większe wymagania stawiane mu w krajach wspólnoty socjalistycznej nasilają po- 
trzebę wzajemnej wymiany myśli naukowej, informacji i doświadczeń. Temu włas- 
nie celowi służy wspomniany kwaratalnik powołany na wniosek Polski na VII Kon- 
ferencji Ministrów Szkolnictwa Krajów Socjalistycznych, która obradowała w 1972 r. 
w Berlinie. W skład Rady Redakcyjnej wchodzi po dwóch przedstawicieli: Bułgarii, 
Czecaosłowacji, Kuby, Mongchi, Polski. Węgier i ZSRR. 

Sowremiennaja wysszaja szkoła jest pismem 0 charakterze naukowym, 
które służy upowszechnianiu dorobku funkcjonowania i rozwoju szkolnictwa 
wyzszego. wspomaga wysiłki bratnich krajów podejmowane w celu doskonalenia 
systeniów kształcenia i jest płaszczyzną koordynacii działań w tej dziedzinie. 
Poświęca wiele miejsca problemom wychowawczym, teorii rozwoju szkolnictwa 
wyższego, prognozowaniu rozwoju nauki oraz związkom uczelni i systemów kształ- 
cenia kadr z potrzebami praktyki. Istotny wkład w redagowanie czasopisma wnosi 
polskie środowisko akademickie. , 

W ciągu pięciu lat, jakie mijają od ukazania się pierwszego zeszytu czasopisma, 
zyskało ono znaczną popularność wśród nauczycieli akademickich i orgnizatorów 
szkolnictwa wyższego. Wiele podejmowanych przez czasopismo inicjatyw i tematów 
spotkało się z żywym oddzwiękiem w działalności UNESCO. Rosnące zainteresowanie 
czasopismem na świecie uzasadniło podjęcie od 1915 r. jego edycji w języku hisz- 
pańskim drukowanej w Hawanie. 

Rada Redakcyjna wespół z redakcją podejmują starania o dalsze podnoszenie 
jakości pisma, o zwiększenie wzrostu gatunkowego publikacji dotyczących związków 
nauki i praktyki oraz podnoszenia poziomu i elektywności kształcenia w szkołach 
wyższych. Dotychczasowy dorobek oraz planv i zamierzenia kwartalnika sa wymow- 
nym świadectwem rozwoju współpracy państw socjalistycznych na polu nauki 
i szkolnictwa wyższego. B.B. 
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Wielikij Oktlabr i sowriemiennyj mir. Mieżdunarodnaja Nauczno- 
„Tieorieticzieskaja Konfieriencja poswiaszcziennaja 60-lietiju Wie- 
likoj Oktiabrskoj Socjalisticzeskoj Riewoljucji. Mieżdunarodnoje 
izdatielstwo „Mir i Socjalizm”, Praga 197%, str. 56%, 


IX PLENUM KC PZPR 


7 i 8 października br. obradowało w Warszawie IX plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KC tow. Edward Gierek. 

Porządek dzienny obrad objął: 

— referat Biura Politycznego KC „O wyższą efektywność gospodarowa- 
nia, o lepsze zaspokajanie potrzeb ludzi pracy”; 

— przyjęcie uchwały w sprawie zwołania II Krajowej Konferencji 
PZPR. 


Zebrani minutą milczenia uczcili pamięć zmarłych zasłużonych działaczy 
partyjnych: członka KC, I sekretarza KW PZPR w Lublinie, tow. Ryszar- 
da Wójcika, zastępców członków KC: ministra Przemysłu Lekkiego, tow. 
Tadeusza Kunickiego i rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tow. prof. dr. Mieczysława Karasia, członka Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR, tow. Jana Klechy. 


-. Otwierając obrady, I sekretarz KC PZPR podkreślił, że obecne posiedze- 
nie Komitetu Centralnego poświęcone jest kontroli realizacji uchwał V i VI 
Plenum, które określiły, co należy zrobić, by zapewnić konsekwentną kon- 
tynuację linii VI i VII Zjazdu w nowych warunkach wewnętrznych i zew- 
nętrznych, w jakich rozwija się nasz kraj. IX Plenum dokonuje oceny wy- 
konania zadań postawionych w tych uchwałach. Tow. E. Gierek wskazał, 
że kontrola wykonania jest jednym z zasadniczych warunków osiąganych 
celów. Stanowi ona ważne narzędzie konfrontacji teorii z praktyką, spraw- 
dzania trafności decyzji oraz oceny sprawności działania ludzi i instytucji. 
Partyjna kontrola to nieodłączny element systemu demokracji socjalistycz- 
nej, skuteczny oręż w walce o wyższą jakość pracy i warunków życia, o wy= 
soką efektywność i racjonalne gospodarowanie; to skuteczny oręż w elimi- 
nowaniu biurokratycznych schorzeń, partykularyzmu, braku dyscypliny 
i lekceważenia obowiązków. To również cenna pomoc w działalności apa- 
ratu administracyjnego i gospodarczego. Kontrolę taką wszystkie ogniwa 
partii prowadzą od dawna i na co dzień. Praca zespołów, które przygoto- 
wywały materiał przedłożony członkom Komitetu Centralnego — stwier- 
dził E. Gierek — oparta więc była o wypróbowane formy, o bogate do- 
świadczenia, wzięły w niej udział tysiące działaczy i aktywistów PZPR oraz 
członków bratnich stronnictw politycznych i ludzi bezpartyjnych. Proble- 
my realizacji uchwał V i VI Plenum poruszane były także szeroko w tele- 
wizji, radiu i prasie. 


IX Plenum KC PZPR 


W pierwszym punkcie porządku dziennego I sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Gierek wygłosił referat Biura Politycznego Komitetu Centralnego 
„O wyższą efektywność gospodarowania, o lepsze zaspokajanie potrzeb lu- 
dzi pracy”. 


Następnie rozpoczęła się dyskusja nad referatem. W pierwszym dniu 
obrad głos zabrali towarzysze: członek KC, I sekretarz KW PZPR w Koni- 
nie Tadeusz Grabski; członek KC, dyrektor Zakładów Energetycznych 
Okręgu Zachodniego w Poznaniu Lechosław Gruszczyński; członek KC, se- 
kretarz KW PZPR w Katowicach Zdzisław Legomski; członek KC, członek 
Zarządu Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Plebanka, woj. włocławskie 
Bronisław Antecki; zastępca członka KC, sekretarz Komitetu Warszaw- 
skiego PZPR Witold Dryll; zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Elblągu Antoni Połowniak; członek KC, I sekretarz KW PZPR w Zielo- 
nej Górze Mieczysław Hebda; członek KC, I sekretarz KZ PZPR w Zakła- 
dach Porcelany i Porcelitu w Chodzieży, woj. pilskie Zbigniew Skoczylas; 
zastępca członka KC, minister Handlu Wewnętrznego i Usług Adam Kowa- 
lik; członek KC, pończosznik w Zakładach Przemysłu Pończoszniczego „Fe- 
niks” w Łodzi Urszula Płażewska; członek Biura Politycznego KC prze- 
wodniczący CRZZ Władysław Kruczek; członek KC, minister Handlu Za- 
granicznego i Gospodarki Morskiej Jerzy Olszewski; członek KC, ślusarz 
w Fabryce Samochodów Ciężarowych w Starachowicach, woj. kieleckie 
Władysław Pajek; zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Słup- 
sku Stanisław Mach; zastępca członka KC, wojewoda kaliski Zbigniew 
Chodyła; członek KC, dyrektor Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej 
Osowa Sień, woj. leszczyńskie Edmund Apolinarski; członek KC, I sekre- 
tarz KW PZPR w Radomiu Janusz Prokopiak; członek KC, minister Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych Tadeusz Rudolf i członek KC, I sekretarz Komi- 
tetu Krakowskiego PZPR Wit Drapich. | 


W drugim dniu obrad głos w dyskusji zabrali towarzysze: członek KC, 
minister Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki Sylwester Kaliski; czło- 
nek KC, dyrektor Bartoszyckiego Kombinatu Rolnego, woj. olsztyńskie 
Leonard Gadzinowski; zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Wał- 
brzychu Jerzy Grochmalicki; członek KC, rdzeniarz w Zakładach Mecha- 
nicznych „Ursus” Zygmunt Wroński; zastępca członka KC, minister Prze- 
mysłu Maszynowego Aleksander Kopeć; członek KC, manewrowy stacji 
PKP Karsznice, woj. sieradzkie Zdzisław Krawczyk; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w Białymstoku Władysław Juszkiewicz; zastępca 
członka KC, minister Finansów Henryk Kisiel; członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Legnicy Stanisław Cieślik; zastępca członka KC, przewodni- 
czący Rady Głównej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol- 
skiej Krzysztof Trębaczkiewicz; członek KC, brygadzista w Zakładach Włó- 
kien Chemicznych „Stilon” w Gorzowie Wielkopolskim Antoni Pierz; za- 
stępca członka KC, brygadzista w Zakładach Włókien Chemicznych „Che- 
mitex-Elana” w Toruniu Henryk Bieniaszewski; zastępca członka KC, I se- 
kretarz KZ PZPR w Łomżyńskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
Stanisław Topór. 


Łącznie w toku dwudniowej dyskusji wzięło udział 32 mówców. 


| IX Plenum KC PZPR 


Komitet Centralny PZPR podjął jednontyślnie uchwałę, która stwierdza: 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej aprobuje oceny 
i wnioski zawarte w referacie Biura Politycznego przedstawionym przez | se- 
kretarza Komitetu Centralnego, tow. Edwarda Gierka, uznając je za wytyczne 
do działania w urzeczywistnianiu celów *PoSĘorgoRPOCTEZYC nakreślo- 
nych w uchwale VII Zjazdu. 


W oparciu o wszechstronną ocenę wykonania uchwał V i VI Plenum, doko- 
nanq przez zespoły powołane przez Biuro Polityczne i komiłety wojewódzkie, 
Komitet Centralny stwierdza, że podstawowe zadania wytyczone przez 
VII Zjazd PZPR realizowane są zgodnie z zaleceniami V i VI Plenum KC. 


Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne do opracowania zaleceń 
określających zadania organizacji i instancji partyjnych, organizacji społecz= 
nych, organów władzy i administracji państwowej, jednostek gospodarczych 
i instytucji we wcielaniu w życie postanowień IX Plenum KC. 


Komitet Centralny PZPR wzywa członków partii, członków związków zawo- 
dowych i organizacji młodzieżowych, zwraca się do wszystkich partyjnych 
i bezpartyjnych ludzi pracy — robotników, rolników, pracowników nauki 
i techniki, oświały i kultury, o zespolenie sił w patriotycznym dziele wszech- 
stronnej realizacji postanowień IX Plenum, o godne powitanie dobrymi wyni- 
kami pracy Il Krajowej Konferencji PZPR. 


Następnie Komitet Centralny przyjął jednomyślnie następującą ycwolę 
w sprawie zwołania Il Krajowej Konferencji PZPR: 


Zgodnie ze statutem PZPR oraz uchwałą VII Zjazdu — Komitet Centralny 
posłanawia zwołać w styczniu 1978 r. Il Krajową Konferencję PZPR. Konfe- 
rencja w oparciu o dotychczasowe rezulłaty i doświadczenia realizacji uchwał 
VII Zjazdu PZPR określi warunki i zadania ich pełnego wykonania w okresie 
do VIII Zjazdu. 


Komitet Centralny upoważnia Biuro Polityczne do przygotowania ocen 
i wniosków do przedstawienia konferencji oraz wyznaczenia daty i zaprojek- 
towania porządku obrad Il Krajowej Konferencji PZPR. 
Komitet Centralny postanawia, że w Il Krajowej Konferencji PZPR ucze- 
stniczyć będą członkowie i zastępcy członków KC oraz członkowie CKR, a tak- 
że delegaci wybrani na plenarnych posiedzeniach komitetów wojewódzkich. 
Zasady i tryb wyborów określi Sekretariat KC. 


Na zakończenie posiedzenia  Komitełu Centralnego zabrał głos 
tow. Edward Gierek. 


O wyższą efektywność 
gospodarowania, 

o lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy 


Referat Biura Politycznego KC PZPR 
wygłoszony przez tow. EDWARDA GIERKA 


Szanowni towarzysze! Biuro Polityczne przedkłada dzisiaj Komite- 
towi Centralnemu do zatwierdzenia projekt uchwały w sprawie zwo- 
łania w styczniu przyszłego roku II Krajowej Konferencji PZPR. Na kon- 
ferencji przedstawimy partii i narodowi ocenę tego, co zrobiono dotychczas 
w realizacji uchwał VII Zjazdu oraz wytyczymy zadania na lata 1978— 
—1980. 

Najważniejszą obecnie sprawą jest pełne wykorzystanie miesięcy, które 
nas dzielą od konferencji, dla konsekwentnego urzeczywistniania zadań 
społeczno-gospodarczych wytyczonych przed blisko rokiem na V i VI Ple- 
num Komitetu Centralnego. 

Siódmy już rok wcielamy w życie strategię społeczno-gospodarczą wy- 
pracowaną na VI i rozwiniętą na VII Zjeździe naszej partii. Strategia ta 
wywodzi się z humanistycznych ideałów socjalizmu, odpowiada potrzebom 
i dążeniom naszego narodu. Jej główny sens to przezwyciężanie wiekowego 
zacofania kraju, to wszechstronne umacnianie sił Polski, to orientacja na 
dobro człowieka, na poprawę jakości warunków jego życia. Strategia ta, 
wiążąc wzrost gospodarczy z aktywną polityką społeczną, pobudza zainte- 
resowanie wydajną pracą i inicjatywą, jest źródłem wysokiej dynamiki 
społeczno-gospodarczego rozwoju. Rozbudowa i modernizacja gospodarki 
narodowej umacniają pozycję Polski w świecie i stwarzają możliwości za- 
spokajania szybko rosnących potrzeb naszego narodu. 

Rezultaty uzyskane w latach 1971—1977 w sposób dobitny potwierdziły 
słuszność i skuteczność społeczno-gospodarczej polityki partii. Nastąpił w 
tym czasie poważny wzrost dochodów wszystkich zatrudnionych w gospo- 
darce uspołecznionej i rolników. Znacznie wzrosły świadczenia państwa na 
rzecz ludności oraz emerytury i renty. Rozwiązano wiele nabrzmiałych 
problemów socjalnych, osiągnięty został znaczny postęp w rozwoju oświa- 
ty, nauki i kultury, rozszerzono ochronę zdrowia. W rezultacie ogromnie 
wzrósł fundusz spożycia zbiorowego. 
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Podstawą dokonań polityki społecznej jest wszechstronny rozwój pro- 
dukcji materialnej. Prawie dwukrotnie wzrósł potencjał wytwórczy i tech- 
niczny przemysłu. W szerokim zakresie podjęliśmy modernizację majątku 
narodowego, wprowadzając nowoczesną technikę do wielu dziedzin gospo- 
darki. Poważne nakłady łożymy na rozbudowę bazy paliwowej i surowco- 
wej. Wiele środków przeznaczamy na rozwój infrastruktury, a więc komu- 
nikacji, usług, handlu, oświaty i kultury, opieki społecznej, służby zdrowia, 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Znacznie zwiększyliśmy rozmiary budow- 
nictwa mieszkaniowego. Na tym odcinku zrobiliśmy więcej niż kiedykol- 
wiek w historii Polski. 

Dzięki wielkim wysiłkom i nakładom materialnym rozwiązaliśmy pod- 
stawowy problem narodowy, jakim jest zapewnienie wykształcenia i pracy 
najliczniejszej w naszych dziejach młodej generacji. 

Nie chcieliśmy w tej sprawie sięgać do rozwiązań tymczasowych, łat- 
wych. Byłaby to polityka krótkowzroczna. Wybraliśmy drogę trudniejszą, 
ale skuteczną, drogę tworzenia nowoczesnych, dobrze wyposażonych tech- 
nicznie stanowisk pracy. Jest to wysiłek, BY przynosi i będzie przynosił 
korzyści przez całe dziesięciolecia. 

Szliśmy szerokim frontem. Po raz pierwszy w Polsce Ludowej realizo- 
waliśmy politykę wydatnego i powszechnego :wzrostu realnych płac 
i świadczeń społecznych w warunkach dużego przyrostu zatrudnienia i na- 
kładów inwestycyjnych. Przezwyciężamy w tej dziedzinie społeczne skutki 
dość długo trwającej stagnacji lat sześćdziesiątych. Wymagało to i wyma- 
ga wielkiego wysiłku. Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że polityka szyb- 
kiego wzrostu zatrudnienia sprzężona z wydatnym wzrostem płac spowo- 
dować może trudności na rynku wewnętrznym. Mimo to uważaliśmy i u- 
ważamy tę politykę za jedynie słuszną. 

Wielki dorobek lat siedemdziesiątych na polu gospodarczym, społecz- 
nym i kulturalnym, dorobek, dzięki któremu kraj nasz osiągnął nowy ja- 
kościowo poziom, stanowi dzieło całego. narodu. Jest rezultatem ofiarnej 
pracy, patriotycznego zaangażowania, obywatelskiej inicjatywy klasy ro- 
botniczej, rolników, inteligencji. W dorobku ostatnich lat zawiera się 
ogromny wkład pracy aktywu naszej partii i sojuszniczych stronnictw, 
dziesiątków tysięcy działaczy gospodarczych i społecznych, którzy na co 
dzień organizują ogólnonarodowy wysiłek, skupiają społeczeństwo wokół 
polityki partii, umiejętnie i skutecznie podejmują i rozwiązują wiele trud- 
nych zadań. 

Życie potwierdziło słuszność: Linii VIi VII Zjazdu, która łączy rozwią- 
zywanie problemów dnia dzisiejszego z tworzeniem mocnych podstaw roz- 
wojowych dla nadchodzących lat. Dlatego linię tę konsekwentnie konty- 
nuujemy i będziemy kontynuować, przezwyciężając nieuniknione napięcia 
i trudności pojawiające się w procesie dynamicznego rozwoju gospodarki. 
Poświęciliśmy tym problemom szczególną uwagę na Vi VI Plenum. 

Pod koniec ubiegłego pięciolecia na drodze naszego rozwoju pojawiły się 
dodatkowe, trudne do przewidzenia komplikacje i napięcia. Wiązały się 
one przede wszystkim ze wzrostem cen na rynkach światowych oraz z po- 
gorszeniem warunków wymiany z krajami kapitalistycznymi. Równocze- 
śnie przez kilka lat z rzędu wystąpiły niepomyślne warunki do realizacji 
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zadań rolnictwa, co odbiło się ujemnie na rozwoju produkcji roślinnej i ho- 
dowli, a w konsekwencji na sytuacji rynkowej i bilansie handlu zagranicz- 
nego. Wystąpiły także inne komplikujące rozwój naszej gospodarki uwa- 
runkowania, o których niejednokrotnie mówiliśmy. 

W trudniejszych warunkach zewnętrznych i wewnętrznych stanęliśmy 
wobec konieczności przegrupowania sił i środków po to, aby zrealizować 
najważniejsze cele społeczno-gospodarcze. Uchwały V i VI Plenum Komi- 
tetu Centralnego skonkretyzowały kierunkowe wytyczne VII Zjazdu i zale- 
ciły odpowiednią modyfikację struktury produkcji i inwestycji w celu 
przezwyciężenia zakłóceń w gospodarce oraz koncentracji wysiłków na re- 
alizacji programu rozwoju gospodarki żywnościowej i przyspieszeniu roz- 
wiązywania problemu mieszkaniowego. W minionych dziewięciu miesią- 
cach pomyślnie rozpoczęliśmy wcielanie w życie tego manewru gospodar- 
czego. Odpowiednio do jego założeń zostały opracowane narodowe plany 
społeczno-gospodarcze na rok bieżący i na całe pięciolecie. Realizacja tych 
planów przebiega SORORNE pomyślnie, choć nie bez odcinkowych opóź- 
nień i napięć. 


Dla kontroli i aktywizacji wcielania w życie wytycznych Komitetu Cen- 
tralnego w sprawie polityki społeczno-gospodarczej Biuro Polityczne powo- 
łało latem br. dwa centralne zespoły, zaś komitety wojewódzkie odpowied- 
nie zespoły terenowe. W ich pracach uczestniczyli członkowie Komitetu 
Centralnego i wojewódzkich instancji partyjnych, robotnicy, rolnicy, kadra 
inżynieryjno-techniczna, działacze gospodarczy i aktyw społeczny. Zespoły 
te dokonały analizy i oceny realizacji uchwał Komitetu Centralnego. Prze- 
prowadzono bezpośrednie rozmowy z kadrą kierowniczą i przedstawicie- 
lami załóg przedsiębiorstw, zjednoczeń i ministerstw. Prace przygotowaw- 
cze do obecnego plenum zaktywizowały organizatorską i kontrolną dzia- 
łalność partii, przyczyniając się do lepszego wcielania w życie uchwał V 
i VI Plenum KC. 

Mimo niewątpliwych osiągnięć dotychczasowy postęp w realizacji ma- 
newru gospodarczego, zaleconego przez Komitet Centralny, stanowi do- 
piero początek. Musimy dalej aktywnie rozszerzać i umacniać naszą dzia- 
łalność w realizacji ustalonych priorytetów i zadań. 

Szczegółowa ocena dotychczasowego wykonania tych uchwał została 
przedstawiona członkom Komitetu Centralnego w materiałach zespołów 
powołanych przez Biuro Polityczne. W ocenie tej, obok osiągnięć, wskazuje 
się też wiele niedociągnięć i braków w pracy partyjnej i gospodarczej, 
w działalności administracji centralnej i terenowej oraz organizacji spół- 
dzielczych i społecznych. Jest to zgodne z naszą zasadą otwartego mówie- 
nia o tym, co w naszej pracy przeszkadza, co nie pozwala nam wykorzy- 
stać wszystkich możliwości i rezerw dla rozwoju kraju. Nie szczędzimy 
przy tym ostrej krytyki wszędzie tam, gdzie jest ona zasadna. 


Sądzę, że towarzysze zapoznali się z tym materiałem. Zresztą wiadomo, 
że instancje i organizacje partyjne, rząd i organy administracji oraz za- 
kłady pracy wyciągają na co dzień wnioski z ogromnego dorobku dyskusji, 
analiz i krytyki niedostatków, jaką przyniosła kilkumiesięczna praca ze- 
społów wojewódzkich i centralnych. 
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Zrobiono już sporo i z satysfakcją to odnotowujemy. Proces realizowa- 
nia uchwał V i VI Plenum przebiega jednak nierównomiernie, konieczne 
jest zatem wyrównywanie opóźnień na tych odcinkach, gdzie pozostaliśmy, 
w tyle. 

Istota i przyczyny niedostatków, budzących nasze uzasadnione zaniepo- 
kojenie, są złożone. 

Po pierwsze — dokonanie niezbędnych zmian w strukturze produkcji 
i inwestycji wymaga czasu. W związku z tym bardziej odczuwalnych efek- 
tów tych zmian można oczekiwać częściowo dopiero w roku przyszłym i w 
większym zakresie w latach następnych. 


Po drugie — utrzymują się lub nawet narastają obiektywne ograniczenia 
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych. Dotyczy to w szczególności 
utrudnień w wymianie z krajami kapitalistycznymi. 


Również rolnictwo uzyskało w bieżącym roku niższe niż zakładano zbiory 
zbóż i poniosło inne poważne straty wskutek nadmiernych opadów i po- 
wodzi. Dla wyrównania wynikłych stąd niedoborów paszowych jesteśmy 
zmuszeni zwiększyć i tak już bardzo wysoki i kosztowny import zbóż, co 
oczywiście dodatkowo komplikuje sytuację w bilansie płatniczym państwa. 


Po trzecie — w życiu gospodarczym kraju utrzymują się nadal niedo- 
statki wynikające głównie z niezadowalającej efektywności i dyscypliny 
realizacji planu ze strony niektórych resortów, województw, organizacji 
gospodarczych i organów administracji. Zrozumienie potrzeb przegrupo- 
wania sił i środków w gospodarce nie jest dostatecznie ugruntowane wśród 
części kadr reprezentujących nasz przemysł, sferę usług, ośrodki naukowo- 
„techniczne. Stosunek do tej sprawy bywa niekiedy deklaratywny, a wy- 
siłki podejmowane dla przeprowadzenia zmian zbyt powolne. 


Te ujemne zjawiska nie charakteryzują, rzecz jasna, całokształtu sytua- 
cji gospodarczej naszego kraju. W sumie przeważają tendencje pozytywne. 
Kładziemy dziś nacisk na krytykę niedostatków przede wszystkim dlatego, 
że ich przezwyciężenie warunkuje dalszy harmonijny rozwój kraju, efek- 
tywne wykorzystanie rezultatów ogromnego wysiłku wkładanego w mo- 
dernizację gospodarki, w zapewnienie dalszego wzrostu poziomu życia na- 
rodu. 


Nie możemy się godzić z tym, aby opieszałość w realizacji manewru go- 
spodarczego na poszczególnych odcinkach pomniejszała rezultaty niewąt- 
pliwych osiągnięć i utrudniała usuwanie kłopotów dotkliwie odczuwanych 
przez społeczeństwo. 


Towarzysze! Z myślą o tworzeniu realnych przesłanek poprawy wa- 
runków życia narodu sformułowaliśmy dalekosiężne programy rozwoju go- 
spodarki żywnościowej oraz budownictwa mieszkaniowego. 


W ostatnim okresie zostały znacznie zwiększone nakłady na rolnictwo. 
Konsekwentnie dbamy o opłacalność produkcji rolnej, czego kolejnym wy- 
razem było podwyższenie cen skupu produktów rolnych w 1976 r. Zaawan- 
sowane są prace nad wprowadzeniem systemu zaopatrzenia emerytalnego 
rolników indywidualnych. Podjęto działania dla odbudowy pogłowia trzody 
chlewnej i bydła, zwiększono dostawy pasz treściwych. Wysiłki podjęte 
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dla rozwoju produkcji rolnej przynoszą już pierwsze pozytywne rezultaty, 
w szczególności w hodowli. 

Jak już mowiłem, realizację tegorocznych zadań produkcyjnych w rol- 
nictwie skomplikowały wyjątkowo trudne warunki atmosferyczne w okre- 
sie zbiorów. Spowodowały one poważne straty pomimo ogromnego wysił- 
ku rolników, służb rolnych oraz pomocy ze strony załóg zakładów przemy- 
siłowych, młodzieży, wojska i milicji. 

W tej sytuacji dla utrzymania pozytywnych tendencji w rozwoju ho- 
dowli najważniejszą sprawą jest zapewnienie odpowiednich zasobów pasz. 
Państwo okaże rolnikom niezbędną pomoc. Jednakże decydujące znaczenie 
mieć będą własne pasze gospodarstw rolnych. Dlatego wszyscy rolnicy mu- 
szą gromadzić je, konserwować i wykorzystywać ze szczególną troską i za- 
pobiegliwością. Nadal należy zwiększać powierzchnię oraz intensyfikować 
uprawę zbóż i pasz, aby zapewnić trwałe podstawy dla rozwoju hodowli. 
Równocześnie niezbędne jest podnoszenie efektywności żywienia i znacz- 
nie oszczędniejsze wykorzystywanie pasz. Są to zadania o szczególnym zna- 
czeniu, od nich zależy poziom zaopatrzenia ludności w artykuły żywno- 
ściowe. 

Poprawa zaopatrzenia w mięso wymaga kontynuowania działań dla peł- 
nej odbudowy hodowli i rozwoju wszystkich dziedzin produkcji zwierzę- 
cej. Obok zadań, jakie powinno w tej dziedzinie realizować rolnictwo, na- 
leży nadal wykorzystywać możliwości powiększenia produkcji poprzez roz- 
wój tuczu przyzakładowego. Zakłady przemysłowe powinny również tam, 
gdzie jest to uzasadnione, przejmować nie zagospodarowaną ziemię, zwłasz- 
cza położoną w pobliżu, na potrzeby hodowli. Niezbędny jest dalszy rozwój 
hodowli trzody chlewnej. Korzystna sytuacja w paszach objętościowych 
i soczystych powinna być wykorzystana dla zasadniczego przyspieszenia 
hodowli bydła, gdyż postęp w tej dziedzinie jest zbyt wolny. Mamy w na- 
szym kraju warunki, aby znacznie zwiększyć pogłowie bydła w najbliż- 
szych latach. Rząd opracowuje odpowiedni program działań. Będziemy też 
nadal popierać rozwój drobiarstwa. 

Nie jesteśmy zadowoleni z postępu w hodowli ryb słodkowodnych. Trze- 
ba szybciej zmienić istniejący stan rzeczy. Władze wojewódzkie powinny 
tej sprawie poświęcić więcej uwagi. Także połowy ryb morskich i rozwój 
przetwórstwa rybnego wymagają intensyfikacji i odpowiedniego uwzględ- 
nienia w planach na najbliższe lata. Niezbędnych posunięć wymaga zabez- 
pieczenie naszych interesów połowowych w akwenie Morza Bałtyckiego 
i na innych łowiskach. 

Pomyślna realizacja programu rozwoju rolnictwa i gospodarki żywno- 
ściowej wymaga stałego polepszenia zaopatrzenia w środki produkcji, na- 
wozy, pasze, węgiel, materiały budowlane. W tym celu niezbędne jest po- 
szukiwanie możliwości dalszego zwiększenia dostaw tych środków produk- 
cji dla rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Szczególną wagę mieć będzie 
zwiększanie nakładów na budownictwo inwentarskie, produkcję pasz, me- 
chanizację, meliorację i zaopatrzenie wsi w wodę. Konsekwentnie powinny 
być realizowane plany rozbudowy i modernizacji przemysłu rolno-spożyw- 
czego, aby lepiej zagospodarowywać surowce rolne i pogłębiać ich prze- 


twórstwo. 
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Potrzeby inwestycyjne rolnictwa i całej gospodarki żywnościowej są 
bardzo duże. Realizujemy wielkie, ogólnonarodowe zadanie uzbrajania na- 
szego rolnictwa w nowoczesną technikę i zasadniczej modernizacji tech- 
nicznej procesów produkcyjnych. Zadanie to z konieczności wymaga dłuż- 
szego czasu. Tym ważniejsze jest zapewnienie lepszego wykorzystania 
środków produkcji i urządzeń, jakimi dysponuje rolnictwo już obecnie. 
Podnoszenie efektywności gospodarowania stanowić powinno ważne zada- 
nie przedsiębiorstw rolnych i organizacji spółdzielczych działających na 
wsi, a także władz wojewódzkich i gminnych. 


W szczególności konieczne jest rozszerzenie zakresu i podniesienie ja- 
kości usług produkcyjnych dla rolników indywidualnych, a zwłaszcza do- 
bre wykorzystanie maszyn i narzędzi. Stawiamy w tym względzie wyższe 
wymagania przed spółdzielniami kółek rolniczych. Oczekujemy od nich 
wyższej jakościowo obsługi gospodarstw rolnych, zasadniczego polepszenia 
organizacji pracy, szybszej eliminacji zdarzających się jeszcze przejawów 
niegospodarności i marnotrawstwa. 


Partia nasza, tak jak dotychczas, tworzyć będzie korzystne warunki 
rozwoju i unowocześniania całego rolnictwa, wszystkich jego sektorów. 
Umacniać będziemy gospodarstwa uspołecznione. Otaczać będziemy opieką 
i zapewniać niezbędne warunki rozwoju gospodarstwom indywidualnym 
zwiększającym produkcję, kontraktację i sprzedaż płodów rolnych. Każdy 
rolnik, który dobrze gospodaruje, ma i będzie miał perspektywy rozwoju 
i unowocześniania swego warsztatu pracy. Usprawniać i zwiększać należy 
bezpośrednie zaopatrzenie tych gospodarstw w maszyny i narzędzia. 


Towarzysze! Pierwszorzędne znaczenie społeczne ma pełne wyko- 
nanie programu budownictwa mieszkaniowego. Głównym zadaniem Mini- 
sterstwa Budownictwa oraz przedsiębiorstw budowlanych staje się obec- 
nie nadrobienie zaległości w realizacji tegorocznego planu budownictwa 
mieszkaniowego oraz przygotowanie frontu robót dla zwiększonych zadań 
w latach następnych, a także podniesienie jakości mieszkań przekazywa- 
nych do użytku. Wszechstronną pomoc budownictwu w realizacji tych za- 
dań powinny okazać władze terenowe. 


Komitet Centralny sformułował wnioski i wytyczył kierunki działania 
w celu pełnej realizacji zadań budownictwa mieszkaniowego. Rząd podjął 
decyzję w sprawie zwiększenia środków na uzbrojenie terenów oraz 
wzmocnienia potencjału wykonawczego budownictwa mieszkaniowego, 
między innymi przez przegrupowanie części mocy przerobowych z budow- 
nictwa przemysłowego. Nie we wszystkich resortach i województwach wy- 
konano w pełni te decyzje. Konieczne jest zatem kontynuowanie koncen- 
tracji środków materialnych i ludzkich w budownictwie mieszkaniowym. 
Trzeba jednocześnie mobilizować wysiłek wszystkich budowlanych na 
rzecz usprawnienia przebiegu i skracania cykli budowy. Należy z całą kon- 
sekwencją przestrzegać planowanych terminów realizacji zadań w tej dzie- 
dzinie. Zgodnie z uchwałą VIII Plenum KC rząd przedstawi na II Krajo- 
wej Konferencji Partyjnej program dalszego rozwoju budownictwa miesz- 
kaniowego na lata 1981—1985. 
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Do najpilniejszych obecnie zadań zaliczyć należy przyspieszenie rozwoju 
produkcji towarów rynkowych i usług. Nie udało się bowiem dotychczas 
przezwyciężyć wszystkich trudności rynkowych, chociaż dzięki wielkim 
wysiłkom usunięte zostały zeszłoroczne braki szeregu artykułów spożyw- 
czych, jak przetworów zbożowych i tłuszczów. W związku ze wzrostem za- 
możności społeczeństwa i jego potrzeb zwiększa się ponad założenia planu 
pięcioletniego popyt na szereg towarów zarówno na mięso i jego prze- 
twory, jak też na szereg towarów przemysłowych, zwłaszcza związanych 
z wyposażeniem mieszkań. Wynika stąd konieczność szybszego zwiększania 
produkcji towarów rynkowych, a w szczególności lepszego wykorzystania 
w tym celu zdolności produkcyjnych w przemyśle. Dotyczy to m. in. szyb- 
szego rozwoju produkcji państwowego przemysłu terenowego, spółdziel- 
czości i rzemiosła, między innymi produkcji artykułów z grupy „1001 dro- 
biazgów”. | 

Nie zawsze są tu niezbędne nowe inwestycje, nie zawsze jest konieczny 
kosztowny import materiałów czy podzespołów. Bardzo dużo można osiąg- 
nąć wysiłkiem organizacyjnym, śmiałą inicjatywą oraz odpowiednim do- 
stosowaniem środków wytwarzania w drodze niekosztownej modernizacji 
wyposażenia, którą można przeprowadzić własnymi siłami przemysłu. 

W planie 1978 r. i kolejnych planach rocznych będziemy konsekwentnie 
zmierzać do poprawy zaopatrzenia ludności. Proponujemy rozważyć powo- 
łanie przy Radzie Ministrów komitetu do spraw rynku z udziałem związ- 
ków zawodowych i innych masowych organizacji społecznych. Podstawo- 
wym zadaniem tego komitetu powinna być skuteczniejsza koordynacja 
rozwoju produkcji rynkowej, a także ochrona interesów konsumenta. 

W planowaniu rozwoju produkcji przemysłowej na przyszły rok i na 
lata następne należy dążyć do likwidacji braków ilościowych i jakościo- 
wych w produkcji rynkowej, w pierwszym rzędzie tam, gdzie można to 
osiągnąć poprzez udoskonalenie organizacji i prawidłowe sterowanie pro- 
dukcją. Rzeczą najważniejszą jest konsekwencja, dyscyplina i odpowie- 
dzialność za realizację wytyczonych programów rozwoju produkcji rynko- 
wej. 

Zwracamy się z tej trybuny do kierownictw i załóg zakładów przemy- 
słowych, do władz terenowych, do organizacji spółdzielczych, do pracow- 
ników usług i handlu, do rzemieślników o inicjatywę i aktywność w zwięk- 
szaniu produkcji poszukiwanych przez ludność towarów i usług, przede 
wszystkim poprzez wykorzystanie istniejących rezerw. Obowiązkiem orga- 
nizacji partyjnych, władz państwowych i kierownictw jednostek gospodar- 
czych, związków zawodowych jest wychodzenie w tym względzie na spot- 
kanie wszelkim racjonalnym inicjatywom i współdziałanie w ich realizacji. 
Ze strony terenowych ogniw administracji państwowej oczekujemy bar- 
dziej ofensywnych działań w kierunku poprawy zaopatrzenia rynku oraz 
wykorzystania w tym celu wszystkich lokalnych możliwości. 

Wiemy, że ludzie dotkliwie odczuwają takie towarzyszące perturbacjom 
rynkowym zjawiska ujemne, jak pokątny handel deficytowymi towarami, 
spekulacja i łapownictwo. Polepszając zaopatrzenie będziemy usuwać grunt 
dla tego typu zjawisk, ale już obecnie trzeba im zdecydowanie przeciw- 
działać. | 
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Wspólnym wysiłkiem władz i społeczeństwa należy dać skuteczny odpór 
tym, którzy chcą żerować i dorabiać się na trudnościach rynkowych. Wy- 
maga to przede wszystkim aktywności związków zawodowych, organów 
społecznej kontroli, komitetów sklepowych, wszystkich uczciwych i rzetel- 
nych pracowników handlu. Obowiązkiem naszych organizacji partyjnych 
jest taką aktywność społeczną pobudzać i organizować. Nasze społeczeń- 
stwo stać na to, aby w sposób zorganizowany i sprawiedliwy użytkować 
również i te dobra, które przejściowo nie są produkowane w wystarczają- 
cej ilości. | 


Towarzysze! Warunek harmonijnego rozwoju naszej gospodarki sta- 
nowi poprawa sytuacji w handlu zagranicznym. Podstawowym zadaniem 
w tej dziedzinie jest przyspieszenie rozwoju produkcji eksportowej i eks- 
portu. Wymaga to przede wszystkim systematycznego powiększania zdol- 
ności eksportowych całej gospodarki. Tylko na tej drodze zapewnimy trwa- 
ły rozwój eksportu oraz osiąganie należytych korzyści z rosnącego udziału 
Polski w międzynarodowym podziale pracy. Tylko na tej drodze uzyskamy 
środki na import niezbędny dla dalszego rozwoju kraju.  .. 

Szczególną wagę przywiązujemy do rozszerzenia wymiany towarowej 
i zacieśnienia kooperacji przemysłowej ze Związkiem Radzieckim i inny- 
mi krajami RWPG. Ta wolna od koniunkturalnych wahań i ograniczeń 
współpraca stwarza stabilne, sprzyjające warunki dla harmonijnego roz- 
woju kraju. Wzajemna wymiana handlowa z krajami socjalistycznymi 
stwarza Polsce szerokie możliwości zarówno zaspokajania potrzeb w za- 
kresie dóbr inwestycyjnych, surowców i materiałów oraz artykułów kon- 
sumpcyjnych, jak również korzystnego eksportu naszych wyrobów. Oparta 
na długofalowych porozumieniach specjalizacja i kooperacja produkcji 
z krajami socjalistycznymi stanowi ważki czynnik poprawy efektywności 
naszego rozwoju. Dlatego też ze wszech miar zainteresowani jesteśmy po- 
głębianiem socjalistycznej integracji gospodarczej. | 

Wspólnie z innymi krajami socjalistycznymi realizujemy szereg progra- 
mów gwarantujących Polsce zwiększenie dostaw takich surowców, jak gaz, 
celuloza, azbest, rudy żelaza i in. Poważnie zaawansowane są, w ramach 
RWPG, międzynarodowe uzgodnienia docelowych programów mających 
zapewnić po 1980 r. dodatkowe ilości surowców i paliw, maszyn i narzędzi. 
Aby zaspokoić rosnące potrzeby naszego kraju, podejmowaliśmy i będzie- 
my w tej sprawie podejmować niezbędne kroki, łącznie ze wspólną budową 
obiektów zarówno na terytoriach innych państw, jak również w Polsce. 

Pragniemy nadal rozszerzać nasze stosunki gospodarcze z wysoko uprze= 
mysłowionymi krajami kapitalistycznymi i z krajami rozwijającymi się. 
Poszukiwać powinniśmy nowych, korzystnych form współpracy gospodar- 
czej ze wszystkimi krajami, wzbogacając naszą ofertę eksportową i pod- 
nosząc jakość naszych wyrobów. Większej troski ze strony handlu zagra- 
nicznego wymaga poprawa efektywności wymiany towarowej z zagranicą. 

Nader ważną rolę w realizacji uchwał V Plenum odgrywają inwestycje. 
Manewr na tym polu ma znaczenie zasadnicze i wymaga istotnego nieraz 
zmniejszania nakładów w jednych działach gospodarki na rzecz innych. 
Jest to manewr trudny do przeprowadzenia, gdyż procesy inwestycyjne 
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charakteryzują się kilkuletnim cyklem. Mimo pewnego zmniejszenia na- 
kładów front inwestycyjny pozostaje w obecnych warunkach wciąż zbyt 
szeroki. Trzeba więc dalej dokonywać na tym polu przegrupowań i porząd- 
kować cały front inwestycyjny. 

Stanowczo przeciwdziałać musimy wzrostowi kosztów inwestycji zarów- 
no w sferze projektowania, planowania, jak i realizacji. Wzrost ten po- 
chłania bowiem sporą część nakładów planowanych na inne cele. W związ- 
ku z tym stawiamy zadanie wprowadzenia w budownictwie takiego sy- 
stemu ekonomiczno-finansowego, który sprzyjać będzie obniżaniu kosztów 
inwestycji. Nie straciła również na aktualności potrzeba dalszej poprawy 
wykorzystania czasu pracy i środków techniczno-materiałowych w budow- 
nictwie, a także nieustannego wzmacniania dyscypliny i nadzoru nad pE= 
ścią wykonawstwa. 

Po gospodarsku trzeba też spojrzeć na lokalizację szeregu jeszcze nie 
rozpoczętych obiektów; powinna ona brać w większym stopniu pod uwagę 
problemy transportu i zaopatrzenia, zasoby pracy, doświadczenie i umie- 
jętności kadr pracowniczych, interesy nie tylko danego województwa czy 
resortu, lecz kraju jako całości. Wpłynie to pozytywnie na efektywność 
inwestycji. 

Trzeba na pewien czas ograniczyć rozpoczynanie nowych inwestycji, 
koncentrując wysiłek na przyspieszaniu terminów realizacji inwestycji nie 
zakończonych. W pierwszym rzędzie należy przyspieszać terminy realiza- 
cji inwestycji najważniejszych, przede wszystkim związanych z zaopatrze- 
niem rynku, z eksportem, z budową mieszkań i rolnictwem, a także bazą 
paliwowo-surowcową i transportem. Zrezygnować natomiast trzeba z bu- 
dowy różnego rodzaju obiektów administracyjnych. Rząd powinien uw- 
zględnić to w projektach planów rocznych na lata 1978—1980. 

Analiza sytuacji w gospodarce narodowej świadczy, że nie wszędzie osią- 
gany jest należyty postęp w dziedzinie efektywności gospodarowania. W 
świadomości części kadr kierowniczych dominuje wciąż preferencja roz- 
woju ilościowego. Niezbędna jest pod tym względem zasadnicza reorien- 
tacja, gdyż poprawa efektywności gospodarowania staje się w bieżącym 
pięcioleciu podstawowym czynnikiem postępu społeczno-gospodarczego 
i warunkiem pomyślnego rozwoju kraju. Partia, władze państwowe, a prze- 
de wszystkim kierownictwa gospodarcze muszą ze znacznie większą kon- 
sekwencją wdrażać racjonalną gospodarkę pracą oraz majątkiem produk- 
cyjnym. Wymaga to przede wszystkim zapewnienia zdecydowanego pierw- 
szeństwa dla interesów ogólnospołecznych i ogólnopaństwowych nad inte- 
resami branżowymi i partykularnymi. 

Wykorzystanie nowo zbudowanego i zmodernizowanego majątku pro- 
dukcyjnego nie wszędzie przebiega pomyślnie. Wydłużeniu ulegają okresy 
dochodzenia do projektowanych mocy produkcyjnych w niektórych no- 
wych lub modernizowanych zakładach. Nie osiąga się też wymaganych pa- 
rametrów jakościowych i technologicznych. Sygnalizowane przeze mnie 
zjawiska częściowo są spowodowane dysproporcjami w rozwoju przemysłu 
oraz tendencją do rozwoju produkcji głównie poprzez budowę nowych za- 
kładów, co jest najłatwiejsze, lecz i najbardziej kosztowne. Tym bardziej 
należy przestrzegać zasady nieinwestowania tam, gdzie istnieje możliwość 
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wzrostu produkcji w drodze zwiększenia zmianowości. Zaoszczędzone w ten 
sposób środki będziemy mogli przeznaczyć na zwiększenie rozmiarów bu- 
downictwa mieszkaniowego. 

Trzeba wydać zdecydowaną walkę lekceważeniu rachunku ekonomicz- 
nego i wymuszaniu pozaplanowych decyzji inwestycyjnych drogą faktów 
dokonanych. Surowe przestrzeganie rachunku ekonomicznego musi być 
podniesione do rangi naczelnej zasady w działalności inwestycyjnej i całej 
polityce gospodarczej, powinno się stać miernikiem oceny pracy kadr. 

Kurs na wyższą jakość pracy, wyższą efektywność obowiązuje bez wy- 
jątku całą gospodarkę. Podstawowym wymogiem jest obniżka kosztów pro- 
dukcji. Pod tym względem na wielu obszarach gospodarki istnieją po- 
ważne rezerwy i zjawiska znacznego osłabienia dyscypliny. 

Mamy dziś wiele wyrobów dobrej jakości, które wytwarzane są efek- 
tywnie. Mamy również warunki do spełnienia tego wymogu przez coraz 
więcej gałęzi produkcji i przedsiębiorstw. Szczególną uwagę kierować na- 
leży jednocześnie na zapewnienie wewnętrznie zharmonizowanego rozwoju 
całej gospodarki, zwłaszcza tych gałęzi, w które dotąd nie mogliśmy do- 
statecznie zainwestować i których nie potrafiliśmy wykorzystać. 

Poprawa efektywności gospodarowania wymaga zwiększenia udziału w 
naszym rozwoju postępu techniczno-ekonomicznego. Jego wyrazem stać 
się powinno lepsze wykorzystanie pracowników i ich kwalifikacji. Zde- 
cydowanej poprawy wymagają zwłaszcza organizacja, dyscyplina i kultura 
pracy. W całym dotychczasowym rozwoju naszej gospodarki o wzroście 
wydajności pracy w większym stopniu decydował wzrost technicznego 
uzbrojenia, w mniejszym — wzrost jakości pracy i poprawa jej organiza- 
cji. Zmiana tych proporcji stała się obecnie możliwa ze względu na wy- 
soki poziom kwalifikacji kadr oraz stale rosnący poziom techniczny prze- 
mysłu. Jest to zmiana niezbędna, każda godzina nie przepracowana powo- 
duje dziś wielokrotnie większe straty niż dziesięć lat temu. 

Mimo postępu istnieją nadal niedostatki w sferze zatrudnienia i płac. 
W praktyce działalności wielu przedsiębiorstw wytworzyły się niezdrowe 
tendencje do pozyskiwania nowych pracowników za wszelką cenę, nawet 
kosztem niedopuszczalnego obniżania wymagań pod względem kwalifikacji 
zawodowych i moralnych oraz łamania ustalonych zasad płacowych. Dość 
powszechnie nie respektuje się zaleceń zakazujących zatrudniania pracow- 
ników, którzy zwolnili się w innym miejscu pracy, na stanowiskach i staw- 
kach wyższych od uzyskiwanych poprzednio. Tego typu praktyka sprzyja 
fluktuacji załóg, osłabia dyscyplinę społeczną. Sprawa ta nie jest przed- 
miotem zadowalającego nadzoru ze strony resortów i zjednoczeń, a także 
władz wojewódzkich i miejskich. Konieczna jest w tej dziedzinie również 
bardziej skuteczna kontrola konferencji samorządów robotniczych. 


Towarzysze! W obliczu trudności surowcowych i materiałowych pod- 
stawowym zadaniem jest optymalne wykorzystanie zasobów. Wymaga to 
usprawnienia działalności różnych działów, gałęzi i organizacji gospodar- 
czych, przede wszystkim w dziedzinie obrotu materiałowego. Pomimo pew- 
nego postępu w szeregu gałęzi nie osiąga się oczekiwanej obniżki materia- 
łochłonności produkcji. Sprawa zasługuje na tym_większą uwagę, że rów- 
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nocześnie zrealizowano lub realizuje się wiele kosztownych inwestycji, 
które powinny przynieść postęp techniczny i zmniejszenie zużycia mate- 
riałów. 

Rzecz jednak w tym, iż pozostają liczne niedostatki organizacyjne, które 
trzeba wyeliminować. W biurach projektowych trzeba zapewnić prefe- 
rencję dla materiałooszczędnych techńologii i konstrukcji. Należy w tym 
celu odpowiednio zmodyfikować system wynagradzania i premiowania. 
Trzeba podnieść na wyższy poziom prace bilansowe na szczeblu central- 
nym, w ministerstwach i zjednoczeniach. Zdecydowanego polepszenia wy- 
maga kooperacja, trzeba wzmocnić działanie zobowiązań umownych mię- 
dzy organizacjami gospodarczymi i dyscyplinę ich realizacji. Ustalenia pla- 
nów muszą być przestrzegane przez wszystkich z całą konsekwencją. 

W ostatnich latach dokonuje się w naszym kraju budzący uznanie rozwój 
'nauki i techniki. Rosną nakłady państwa na prace badawcze i rozwojowe, 
polepsza się ich organizacja. Stać nas obecnie na podejmowanie i rozwiązy= 
'wanie ważnych tematów postępu technicznego w oparciu o własną bazę 
badawczo-produkcyjną. 

Zwracamy się do uczonych polskich, do twórców techniki o jeszcze więk= 
szą koncentrację wysiłków na tematach badawczych związanych z rozwo- 
jem głównych dziedzin wytwarzania, w gospodarce surowcowej, w prze- 
myśle, w budownictwie, w rolnictwie i gospodarce żywnościowej. Ocze- 
kujemy nowatorskich rozwiązań i propozycji. 


"Towarzysze! Zapewnienie systematycznej poprawy warunków bytu 
ludzi pracy stanowi cel naczelny społeczno-gospodarczej polityki partii. In- 
tegralną część działań zmierzających do urzeczywistniania tego celu sta- 
nowią wysiłki na rzecz umacniania wartości naszego pieniądza. 

Musimy tak kształtować politykę dochodów i wydatków ludności, aby 
skutecznie stymulować oszczędną gospodarkę finansową. Konieczne jest 
zdyscyplinowane przes' 7eganie zasady wynagradzania za rzeczywisty 
wkład pracy. Łamanie .«j zasady osłabia wartość pieniądza i w ostatecz- 
nym rachunku obraca się przeciw interesom ludzi pracy. Rząd winien 
wprowadzić znacznie surowszy reżim oszczędnościowy w gospodarce finan- 
sowo-budżetowej przedsiębiorstw, organizacji i instytucji. Istnieją poważne 
rezerwy zwiększenia gospodarności w tej dziedzinie. 

Pierwszorzędną wagę ma dalsze doskonalenie polityki cen detalicznych 
towarów i usług. Nasza polityka cen jest podporządkowana zasadzie wzro- 
stu płac realnych. Mimo wielkich trudności od dziesięciu lat ceny podsta- 
wowych artykułów żywnościowych utrzymywane są na nie zmienionym 
poziomie. Elastyczną politykę cen w innych grupach towarów prowadzimy 
przede wszystkim tam, gdzie wymaga tego wzrost kosztów surowców i wy- 
twarzania lub uzasadniają to walory użytkowe towarów. W odniesieniu do 
podstawowych towarów i usług decyzje o zmianach ich cen podejmowane 
Są przez władze centralne z wielką troską o to, aby dokonywać jedynie 
takich zmian, które są absolutnie konieczne i niemożliwe do uniknięcia ze 
względów ekonomicznych i społecznych. W stosunku do innych towarów 
— m. in. modernizowanych lub nowo wprowadzanych na rynek — system 
podejmowania decyzji cenowych jest w znacznym stopniu zdecentralizo- 
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wany. Niestety w systemie tym zdarzają się — obok większości decyzji 
uzasadnionych — również przypadki ustalania cen nie znajdujących nale- 
żytej motywacji w kosztach produkcji iw jakości towarów. Nieraz mamy 
tu do czynienia z dążeniem organizacji gospodarczych i przedsiębiorstw do 
niezasłużonych zysków. Są to praktyki nieprawidłowe, sprzeczne z polityką 
partii i rządu, powodujące nieuzasadniony wzrost kosztów utrzymania lud- 
ności. Rząd powinien umocnić kontrolę nad ustalaniem i zmianami cen 
oraz wydać walkę wszelkim nieprawidłowościom w tej dziedzinie. Wzmoc- 
nienia wymaga pozycja centralnego .i okręgowych organów cenowych. 

Z całą konsekwencją należy przestrzegać kształtowania się kosztów u- 
trzymania zgodnego z założeniami planu. 


Będziemy dążyć do ściślejszego powiązania cen towarów i usług z ko- 
sztami ich produkcji. Wzrost skali produkcji, zmniejszenie kosztów wy- 
twarzania, oszczędność surowców i energii, usuwanie marnotrawstwa sta- 
nowić mogą również podstawę obniżek cen niektórych wyrobów. 


Naczelną zasadą w kształtowaniu polityki cen jest i pozostanie nadal 
zapewnienie założonego w planach rozwoju społeczno-gospodarczego kra- 
ju wzrostu realnych płac i dochodów ludzi pracy miast i wsi. 


Nie jest to zadanie łatwe ani proste. Poziom kosztów produkcji i zmia- 
ny, jakie w nim zachodzą, zależne są nie tylko od czynników wewnętrz- 
nych, ale i zewnętrznych. Na poziom kosztów wytwarzania, a za ich po- 
średnictwem na poziom cen wewnętrznych, wpływa wzrost cen płaconych 
za importowane surowce i materiały do produkcji. Ich ceny w ostatnich 
kilku latach wydatnie wzrosły na wszystkich rynkach światowych. Wv- 
starczy tu wymienić takie surowce jak: zboże i pasze, tłuszcze, kawa, 
ziarno kakaowe, papier i wiele innych, za które płacić obecnie musimy 
znacznie wyższe ceny niż przed dwoma, trzema laty. Wzrosły również 
ceny części eksportowanych przez nas artykułów, co niestety nie rekom- 
pensuje jednak zwiększonych wydatków na import surowców i mate- 
riałów. 


Sytuację komplikuje dodatkowo wzrost importochłonności produkcji, bę- 
dący po części następstwem niekompleksowego rozwoju przemysłu i nie- 
komplementarnego uruchamiania nowych wyrobów. Słuszne decyzje O za- 
kupieniu szeregu licencji na nowoczesne wyroby nie zawsze i nie wszędzie 
były realizowane zgodnie z planowanymi ustaleniami. Dość często szybko 
i sprawnie wdrażano linie montażowe produkcji finalnej, nie zapewniając 
równie szybkiego i sprawnego uruchomienia produkcji materiałów i pod- 
zespołów. Nie pozwala to na wydłużanie serii produkcyjnych, a jednocze- 
śnie powoduje często wyższe niż zakładano obciążenie importem koopera- 
cyjnym. Sprawa ta wymaga tym większej uwagi, że przemysły o najwyż- 
szym wzroście importochłonności nie partycypują w wystarczającym stop- 
niu w pokrywaniu kosztów tego zwiększonego importu. 


Konsekwencją znacznego wzrostu cen surowców i materiałów na rynku 
światowym jest z kolei wzrost cen na maszyny i urządzenia oraz inne wy- 
roby gotowe przemysłów przetwórczych. W wyniku tego za maszyny i u- 
rządzenia oraz elementy kooperacyjne importowane przez nas płacimy dziś 
również znacznie więcej niż przed kilku laty. 
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Równocześnie wskutek recesji niektóre kraje kapitalistyczne zaostrzają 
protekcjonistyczną politykę, ograniczając dostęp naszym towarom na swoje 
rynki. 

Wszystkie te zjawiska wywierają ujemny wpływ na naszą gospodarkę 
i powodują wzrost kosztów wytwarzania. Poprzez system rosnących z roku 
na rok dotacji do wielu towarów rynkowych, spożywczych i przemysło- 
wych staramy się mimo to utrzymać ich ceny na nie zmienionym pozio- 
mie. 

W obecnej sytuacji zasadniczy kierunek działań zapewniających sku- 
teczne przeciwstawianie się przenoszeniu zjawisk inflacyjnych na naszą 
gospodarkę polegać musi na maksymalnym wykorzystaniu czynników 
wewnętrznych, a nade wszystko na zasadniczym postępie w efektywności 
gospodarowania. Wysiłek wszystkich organizacji gospodarczych, załóg 
i kierownictw powinien być nakierowany na obniżanie kosztów produkcji 
i poprawę jej jakości. Zmniejszenie zużycia materiałów, energii, optymalne 
wykorzystanie maszyn i urządzeń, mądre gospodarowanie pracą, podno- 
szenie kwalifikacji i umiejętności ludzi — oto zespół czynników wpływa- 
jących na poziom kosztów wytwarzania, a tym samym na ceny i realną 
wartość pieniądza. 

Równie ważny kierunek działań to konsekwentna realizacja — omówio- 
nego już — programu rozwoju produkcji towarów rynkowych oraz usług 
dla ludności, rozszerzanie ich zakresu i asortymentu, podnoszenie nowocze- 
sności i jakości towarów i usług, stałe polepszanie obsługi ludności, coraz 
lepsze zaspokajanie jej rosnących i zróżnicowanych potrzeb. 


Towarzysze! Pogłębienie manewru strukturalnego w gospodarce oraz 
realizacja zadań efektywnościowych powinny znajdować coraz lepsze 
odbicie w planach i zarządzaniu. Dokonane w bieżącym roku modyfikacje 
systemu ekonomiczno-finansowego prawidłowo uwzględniają aktualne u- 
warunkowania i potrzeby rozwoju kraju. 

Analizować będziemy doświadczenia, ulepszać poszczególne rozwiązania 
systemowe i konsekwentnie wdrażać je do praktyki gospodarczej. Naszym 
poczynaniom w tej dziedzinie przyświecać powinno dążenie do tworzenia 
warunków coraz bardziej sprzyjających inicjatywie załóg, samorządu ro- 
botniczego i kierownictw zakładów pracy przy równoczesnym zwiększaniu 
dyscypliny planu centralnego. 

Realizacja tych założeń wymaga podniesienia poziomu pracy administra- 
cji gospodarczej i całej administracji państwowej. 

Niezbędne jest także doskonalenie systemu obiegu informacji we wszyst- 
kich ogniwach administracji i gospodarki w państwie. 

Istotną sprawą jest wzmocnienie roli i rangi planowania jako zasadni- 
czego instrumentu kierowania gospodarką socjalistyczną. Powinno to zna- 
leżć odpowiednie odzwierciedlenie już w toku prac nad planem na 1978 r. 
Plan ten powinien zapewnić kontynuację i pogłębienie podjętego manewru 
gospodarczego w dostosowaniu do obecnej sytuacji kraju. 

Umacnianie naszej ekonomiki oraz powszechne podwyższenie jakości 
i efektywności PRRRSPZSA są PSAWOWY: zadaniami gospodarczy- 
mi na 19768 r. 
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W założeniach produkcji materialnej w oparciu o stojące do dyspozycji 
zasoby surowcowe konieczne jest podjęcie takich przedsięwzięć, które za- 
pewniałyby najbardziej racjonalne wykorzystanie zdolności produkcyj- 
nych. W uzasadnionych przypadkach należy przestawić profil produkcyjny 
wydziałów i zakładów produkcyjnych, aby drogą bezinwestycyjną lub przy 
niewielkiej modernizacji uzyskać wzrost produkcji na rynek i eksport. 
Jest to zadanie podstawowe dla wszystkich ogniw planujących, zwłaszcza 
dla resortów, zjednoczeń i zakładów pracy. 

Zwracamy się do załóg zakładów pracy i ich kierownictw, do organizacji 
partyjnych w fabrykach i przedsiębiorstwach, do działaczy związków za- 
wodowych i samorządu robotniczego o pełne zaangażowanie w jak najlep- 
sze wykonanie zadań bieżącego roku. Zadecyduje to w ostatecznym ra- 
chunku o możliwościach rozwoju społeczno-gospodarczego kraju w roku 
przyszłym. Przy opracowywaniu planu na 1978 r. powinniśmy w pełni 
wykorzystać i wzbogacić wnioski wynikające z całokształtu sytuacji kraju 
oraz z prac przygotowawczych do dzisiejszego plenum KC, z doświadczeń 
ostatnich miesięcy. Winny one stać się podstawą bardziej skutecznej dzia- 
łalności partii, władz państwowych i gospodarczych, związków zawodo- 
wych, organizacji młodzieżowych i wszystkich organizacji społecznych. 

Cała wielka praca partii, zmierzająca do mobilizacji wszystkich sił ludz- 
kich i rezerw materialnych dla dalszego rozwoju Polski, nie kończy się bo- 
wiem na dzisiejszym plenum. Przeciwnie, otwiera ono następny, decydu- 
jący rozdział w realizacji zadań V i VI Plenum Komitetu Centralnego 
partii. 

Towarzysze! Decydującym warunkiem pomyślnej realizacji zadań spo- 
łeczno-gospodarczych, które wytyczamy na obecnym plenum, jest do- 
bry klimat polityczny, sprzyjający zaangażowaniu i inicjatywie ludzi pra- 
cy. Wysiłki na polu umacniania naszej gospodarki wymagają więc jedno- 
czesnego aktywnego działania we wszystkich dziedzinach pracy politycz- 
nej, państwowej i społecznej. 

Zasadnicze znaczenie ma tu kształtowanie postaw ideowo-moralnych. Ww 
społeczeństwie socjalistycznym stosunki między ludźmi oparte są na spra- 
wiedliwości i uczciwości, na poszanowaniu godności własnej i innych, na 
skromności, wzajemnej życzliwości i solidarności. 

Zajmując się aktywnie sprawami gospodarki, działalnością zawodową 
ludzi, a także ich warunkami materialnymi, partia nasza przywiązuje i na- 
dal będzie przywiązywać ogromną wagę do pracy ideowo-wychowawczej, 
do kształtowania stosunków międzyludzkich, do postaw moralnych. Nasz 
stosunek do tych spraw wpływa na zachowanie się ludzi w pracy, na 
młodzież, na kształtowanie się klimatu społecznego. 

Szczególne znaczenie ma konsekwentne przestrzeganie zasad sprawiedli- 
wości w praktycznym realizowaniu założeń polityki kadrowej i płacowej. 
Polityka kadrowa w każdym zakładzie pracy, na każdym terenie i odcinku 
musi być oparta na kryteriach rzeczywistych kwalifikacji zawodowych 
i postaw ideowo-moralnych. Należy zdecydowanie przeciwstawiać się ku- 
moterstwu, wykorzystywaniu osobistych powiązań, protekcji i innym wy- 
paczeniom. Niestety zjawiska te zdarzają się jeszcze dość często, wyrzą- 
dzając poważne szkody polityczne i społeczne. 
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W praktycznej realizacji polityki płacowej, a nie tylko w jej ogólnych 
założeniach, konieczne jest bardziej sprawiedliwe różnicowanie wynagro- 
dzeń za pracę odpowiednio do osiąganych wyników, posiadanych kwalifi- 
kacji, zakresu odpowiedzialności itp. Jest to na obecnym etapie rozwoju 
niezbędny warunek zainteresowania podnoszeniem kwalifikacji i pełnego 
wykorzystania zdolności, jak najlepszego wykonywania obowiązków. W 
ocenie pracowników, przy decyzjach o awansie zawodowym i płacowym, 
o nagrodach, wyróżnieniach itp. częściej powinniśmy odwoływać się do 
opinii zespołów pracowniczych. Taka społeczna weryfikacja jest niezbędną 
przesłanką właściwej realizacji polityki partii w tych sprawach. 

W ostatnich latach rozbudzone zostały aspiracje dotyczące poziomu życia 
ł zwiększone możliwości ich realizacji. Są to aspiracje pozytywne, jeśli 
ich podstawę stanowi rosnąca jakość i efektywność wykonywanej pracy, 
rzeczywisty wkład w rozwój swego zakładu i całego kraju. Tak jest w 
większości przypadków. Jednakże nie można lekceważyć zjawisk świad- 
czących o pogoni za różnego rodzaju dochodami i korzyściami wbrew pod>- 
stawowym zasadom społecznym i moralnym. Tu i ówdzie dają o sobie znać 
postawy aspołeczne, nacechowane dążeniem do urządzenia się za wszelką 
cenę, do nieliczenia się z opinią, do rozrzutności i wystawności. Zjawiska 
te budzą uzasadniony sprzeciw moralny w całym społeczeństwie i powinny 
jeszcze konsekwentniej być zwalczane przez naszą partię. Społeczeństwo 
rozumie konieczność wyższego wynagradzania lepszej, wydajniejszej i wy- 
soko kwalifikowanej pracy, ale sprzeciwia się wypaczeniom obowiązują- 
cych zasad. Należy więc zdecydowanie umocnić partyjną i społeczną kon- 
trolę w tych sprawach. 

Niezbędne jest także zwiększenie skuteczności walki z ujemnymi zja- 
wiskami społecznymi, a w szczególności z korupcją, marnotrawstwem, kra- 
dzieżami mienia społecznego, alkoholizmem i innymi przejawami demora- 
dizacji. Eliminacja tych zjawisk wymaga stanowczego przeciwstawiania się 
im w praktyce, likwidacji poczucia bezkarności,wymaga przede wszystkim 
wspólnego, zgodnego działania władz i organizacji społecznych, wszystkich 
ludzi pracy. 

Podstawowym kryterium oceny postaw jest zgodność słów i czynów. 
Zgodność nie deklaratywna, lecz urzęczywistniana na co dzień, w pracy 
i w życiu osobistym. W każdym kolektywie i każdym środowisku musi 
obowiązywać zasada, że pracują wszyscy, że odpowiedzialność jest egzek- 
wowana, a postawy sprawiedliwie oceniane. 

Krytyka i samokrytyka stanowią nadal niezastąpione narzędzie przezwy- 
ciężania słabości oraz doskonalenia pracy zespołów i jednostek. Każda na- 
sza instancja i każda organizacja powinny dbać zarówno o warunki do roz- 
woju nieskrępowanej krytyki, jak też o rzetelny samokrytycyzm, o pełną 
realizację leninowskich wymagań w tym względzie. Zdarza się bowiem nie- 
rzadko, iż chętniej, a nieraz i przesadnie, krytykuje się niedostatki w pracy 
innych. a łatwo rozgrzesza się własne błędy i zaniedbania. Postawy takie 
trzeba korygować i eliminować. 

Istnieje w naszym pracowitym i ofiarnym społeczeństwie głębokie dąże- 
nie do ładu moralnego, do szczerości i prostolinijności w stosunkach mię- 
adzyludzkich. Sprawą partii, a także wszystkich organizacji społecznych jest 


22 


" 


IX Plenum KC PZPR 


realizowanie tego dążenia w codziennym życiu, umacnianie zgodnych z 
nim postaw, zwalczanie i usuwanie zjawisk, które kształtowaniu takich sto- 
sunków przeszkadzają. Jest to niezmiernie ważna dziedzina pracy partii. 


Towarzysze! Partia nasza nadal tworzy pomyślne warunki do rozwo- 
ju i umacniania socjalistycznej demokracji i praworządności. Na III Ple- 
num KC wytyczyliśmy główne kierunki umacniania naszego systemu spo- 
łeczno-politycznego, określiliśmy jego rolę i zadania w dynamizowaniu roz- 
woju społeczno-gospodarczego kraju, w pogłębianiu poczucia współodpo- 
wiedzialności wszystkich Polek i Polaków za dalszy rozwój ojczyzny, w 
umacnianiu dyscypliny państwowej i obywatelskiej. Idee III Plenum we- 
szły na trwałe do działalności partii i całego Frontu Jedności Narodu. Trze- 
ba je nadal upowszechniać i realizować w praktyce. p aj 

W sferze demokracji socjalistycznej na czoło wysuwa się przede wszyst- 
kim umacnianie demokracji robotniczej. Nie wszystkie istniejące w tym 
zakresie możliwości zostały wykorzystane. Należy zwłaszcza podnosić rolę 
konferencji samorządu robotniczego. Powinny one z wnikliwością i kryty- 
cyzmem analizować problemy produkcyjne i socjalne zakładów, ujaw- 
niać rezerwy, wnosić propozycje i postulaty zmierzające do lepszej realiza- 
cji zadań społeczno-gospodarczych, w tym szczególnie uchwał obecnego 
plenum. Równocześnie potrzebna jest bardziej ofensywna praca związków 
zawodowych, przede wszystkim rad zakładowych. Konieczne jest dalsze 
zacieśnienie ich więzi z załogami, działanie na rzecz poprawy warunków 
bezpieczeństwa pracy, rozpatrywanie spraw, które nurtują ludzi, współ- 
uczestniczenie w kształtowaniu właściwego klimatu w zakładzie. W tym 
też kierunku zmierzać powinna w pierwszym rzędzie działalność członków 
partii w związkach zawodowych i w samorządzie robotniczym. 

Doniosłe zadania stoją przed radami narodowymi i administracją w te- 
renie. Jednym z głównych celów dokonanej reformy podziału administra- 
cyjnego było zbliżenie rad i władz wykonawczych do ludności, zapewnienie 
lepszego rozeznawania jej potrzeb i właściwego na nie reagowania. Władze 
terenowe decydują o wielu sprawach związanych z codziennym życiem lud- 
ności. Z satysfakcją odnotowujemy osiągany w większości województw 
postęp w zapewnieniu ładu i porządku, w rozwijaniu usług i rzemiosła, 
w ułatwianiu komunikacji, polepszeniu zaopatrzenia i w innych ważnych 
zagadnieniach. Postęp ten powinien być kontynuowany. Istnieją jednak w 
tym względzie między poszczególnymi miastami i gminami trudne do wy- 
tłumaczenia różnice, które trzeba usuwać. Konieczna jest w tej dziedzinie 
bardziej stanowcza kontrola ze strony rządu, rad narodowych i innych 
czynników społecznych, ich większa aktywność w podejmowaniu tych pro- 
blemów i konsekwentnym ich rozwiązywaniu zgodnie z polityką partii 
i państwa. 

Za kilka miesięcy upłynie kadencja rad narodowych stopnia podstawo- 
wego. Po raz pierwszy od czasu reformy administracyjnej kraju zostaną 
wybrane nowe rady. Doświadczenie potwierdziło słuszność nowego podzia- 
łu terytorialnego kraju, a także nowej struktury władz stanowiących i wy- 
konawczych. W praktyce została skrócona droga między instancjami cen- 
tralnymi a podstawowymi ogniwami władzy. Wzrosła operatywność i po- 
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ziom merytoryczny prac administracji, nastąpiło umocnienie kompeten- 
cyjne i kadrowe władz gminnych i miejskich. Nowe ośrodki wojewódzkie 
uzyskały dobre perspektywy rozwoju. 

Należy nadal rozszerzać uprawnienia władz terenowych. Dotyczyć to po- 
winno w pierwszej kolejności gospodarki środkami budżetowymi, zwięk- 
szenia praw i kompetencji w kierowaniu rozwojem gospodarki. rolnej, 
spółdzielczości pracy i przemysłu terenowego, w budownictwie drogowym, 
w gospodarowaniu zasobami pracy. 

Naszym zadaniem jest dalsze doskonalenie pracy zarówno przedstawi- 
cielskich, jak i wykonawczych organów władzy ludowej, pogłębianie spo- 
łecznej kontroli, potęgowanie inicjatywy i aktywności. Niezmiernie ważny 
jest właściwy system kontroli, badanie opinii publicznej, reagowanie na 
krytykę prasową oraz na skargi i zażalenia. Trzeba więcej uwagi skie- 
rować na analizę efektów działania. Umacniać powinniśmy w codziennej 
praktyce szacunek ze strony władzy i wszystkich jej przedstawicieli do 
obywateli i ich spraw, a równocześnie upowszechniać i umacniać w Ry 
PO CZSEZWIE szacunek dla władzy. | 


- Drodzy towarzysze! Siła naszej partii tkwi w słuszności jej pro- 
gramu i w jej więzi z narodem. Zachowywanie i stałe umacnianie tej więzi 
to sprawa całej partii — jej linii generalnej, jej polityki i aktualnych dzia- 
łań, to jednocześnie SOWA każdej organizacji partyjnej i ac członka 
partii. 

Sprawą szczególnie dużći j wagi jest odpowiedzialność i StóSY nę kształ- 
towanie nastrojów w zakładach pracy, w poszczególnych środowiskach, w 
całym społeczeństwie. Łatwo jest utożsamiać się z polityką partii w spra- 
wach popularnych, gdy wszystko układa się pomyślnie. Trudniejsze, ale 
ważniejsze jest aktywne wyjaśnianie spraw trudnych, odważne przeciw- 
stawianie się próbom przedstawiania naszej rzeczywistości w krzywym 
zwierciadle, ofensywne zwalczanie dywersyjnych poczynań przeciwników 
wewnętrznych i zewnętrznych. To właśnie stanowi obowiązek każdego 
członka partii, kryterium jego związku z partią, z narodem, jego poczucia 
współodpowiedzialności za kraj. 

Podstawowe sprawy kraju podejmujemy i rozwiązujemy wespół z.na- 
szymi sojusznikami — Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnict- 
wem Demokratycznym, z bezpartyjnymi, ze wszystkimi siłami zespolony- 
mi we Froncie Jedności Narodu. Na platformie budowy silnej i ząsobnej 
socjalistycznej Polski skupiamy wszystkich patriotów, cały naród. 


. Przyjęliśmy w 1971 r. i potwierdziliśmy na obu zjazdach metodę szcze- 
rego, otwartego stawiania wszystkich ważnych spraw wobec całego społe- 
czeństwa. Ten styl działania kontynuujemy i będziemy go doskonalić. Dziś 
również, na tym plenum, mówimy nie tylko o tym, co jest naszym wielkim 
i wspólnym dorobkiem, ale i o trudnościach, które musimy przezwyciężyć, 
io problemach, które musimy rozwiązać. Czynimy to w przekonaniu, że 
wnioski, które wyciągamy, spotkają się ze zrozumieniem, a zadania, które 
stawiamy, zyskają powszechne poparcie i będą aktywnie realizowane. Tyl- 
ko w ten sposób możemy pomyślnie kroczyć naprzód. 
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' Szanowni towarzysze! Umocnienie i doskonalenie organizacyjnej i kon- 
trolnej działalności partii, pogłębianie klimatu zaangażowania w rea- 
lizację uchwał partii ma wielkie znaczenie w okresie przygotowań do II 
Krajowej Konferencji PZPR. Od aktywu partyjnego wszystkich szczebli 
oczekujemy rzeczowej analizy i kontroli, oczekujemy wniosków zmierza- 
jących do utrwalania postępu i przezwyciężania trudności. Komitet Cen- 
RAR Biuro Polityczne i Sekretariat odniosą się z najwyższą uwagą do 
wszystkich sygnałów i propozycji ze strony organizacji partyjnych. Szcze- 
gólnie wysokie wymagania stawiamy tym członkom partii, którym zostały 
powierzone odpowiedzialne funkcje polityczne i gospodarcze. Oczekujemy 
od nich konsekwencji i zdecydowania w realizacji polityki partii i państwa. 

"Ważnym elementem przygotowań partii do Krajowej Konferencji jest 
kampania sprawozdawczo-wyborcza. Na zebraniach i konferencjach spra- 
wozdawczo-wyborczych dokonywana jest ocena efektów pracy partyjnej 
na wszystkich odcinkach. Powinna ona stanowić podstawę skutecznej rea- 
lizacji zadań gospodarczych, społecznych i i ideowo-wychowawczych. 

Komitet Centralny wysoko ocenia pracę aktywu partyjnego. Instancjamii 
i organizacjami partyjnymi kierują towarzysze dobrze przygotowani do tej 
pracy, żarliwi i ofiarni, sercem i umysłem oddani Polsce, partii i socjaliz- 
mowi. Członków partii gotowych zawsze stanąć w pierwszej linii frontu 
walki o realizację naszej polityki, odpornych na trudności, zdolnych wła- 
snym „przykładem pociągnąć innych — wybierać należy do władz organi- 
zacji i instancji partyjnych. Takim towarzyszom powierzyć nalezy man- 
daty delegatów na II Krajową Konferencję Partyjną. 

Pomyślny rozwój narodu polskiego i dobro człowieka to nadrzędny cel 
polityki naszej partii. Wszystkie nasze poczynania w SP okresie istnie- 
nia Polski Ludowej służyły temu celowi. 

"Partia nasza wytyczała program narodowego i społecznego wyzwolenia; 
przewodziła walce mas ludowych o jego urzeczywistnienie, zbudowała no- 
woczesne, socjalistyczne państwo, zapewniające trwałą niepodległość, SU- 
werenność i bezpieczeństwo narodowi polskiemu. 

Pod przewodem naszej partii przeprowadzona została socjalistyczna in- 
dustrializacja, dzięki której Polska pokonała wiekowe zacofanie, przebu- 
dowała strukturę i stosunki społeczne, zyskała pomyślne warunki do szyb- 
kiego i stałego rozwoju społeczno-gospodarczego. 

Za sprawą naszej partii dokonał się w Polsce niebywały rozwój kultury 
i oświaty, prowadzący w rezultacie do szybkiego wzrostu poziomu wy- 
kształcenia społeczeństwa, do rozwoju nauki i techniki, do rozkwitu kul- 
tury narodowej | i jej upowszechnienia. 

W imię niepodległości, bezpieczeństwa | 1 pomyślnego rozwoju Polski zbu- 
dowaliśmy nierozerwalny sojusz i ukształtowaliśmy braterskie stosunki z 
Krajem Rad, aktywnie uczestniczymy w umacnianiu jedności i realizacji 
pokojowej linii wspólnoty państw socjalistycznych. Wcielamy w życie idee 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, o której zwycięstwo 
60 lat temu walczyli również niezliczeni polscy rewolucjoniści. 

Idziemy niezłomnie drogą budowy socjalistycznej Polski — silnej i za- 
. zapewniającej pomyślność narodu, cieszącej się autorytetem w 

wiecie. 


25 


IX Plenum KC PZPR 


W ostatnich latach zdynamizowaliśmy rozwój całej gospodarki narodo- 
wej, zmodernizowaliśmy przemysł, rozwiązaliśmy wiele trudnych proble- 
mów socjalnych, podjęliśmy i zaawansowaliśmy realizację wielkich pro- 
gramów społeczno-gospodarczych, a wśród nich przede wszystkim tworze- 
nie nowoczesnej gospodarki żywnościowej i rozwiązanie problemu miesz- 
kaniowego. Nie było możliwe pełne zrealizowanie wszystkich tych pro- 
gramów i zadań w krótkim okresie. Jednakże w każdej z ważnych spraw 
rozwoju kraju posunęliśmy się znacznie naprzód, osiągnęliśmy poważny 
dorobek. Powinniśmy i musimy uczynić wszystko, co jest w naszej mocy, 
aby na II Konferencję Partyjną przyjść z dobrymi rezultatami — z wyko- 
naniem planu 1977 r. i pomyślnym startem w 1978 r. Zadecyduje o tym 
wytrwała praca nad wcieleniem w życie zadań ustalonych na obecnym 
plenum. Na tym powinniśmy skupić wszystkie nasze wysiłki, skoncen- 
trować uwagę klasy robotniczej, rolników i inteligencji, całego społeczeń- 
stwa, partyjnych i bezpartyjnych. 

We wszystkich naszych poczynaniach musimy łączyć dbałość o zaspoka- 
janie potrzeb dnia dzisiejszego z troską o przyszłość, o rozwój naszego na- 
rodu i racjonalne wykorzystanie zasobów naszej ziemi, o godne miejsce 
Polski w świecie. Tym się kierujemy w naszej polityce, w tym widzimy 
naszą odpowiedzialność wobec obecnych i przyszłych pokoleń. 

Budowaliśmy i budujemy na najlepszych cechach naszego narodu — na 
jego żarliwym patriotyzmie, ofiarności i optymizmie, na jego niespożytych 
siłach. Te cechy Polek i Polaków są głównym źródłem całego dotychcza- 
sowego dorobku socjalistycznej ojczyzny i przesłanką dalszego postępu w 
jej wszechstronnym rozwoju. Do nich odwołujemy się również obecnie. 

Zespoleni nierozerwalną więzią zaufania, kierowani gorącą miłością oj- 
czyzny, rządząc się mądrze, działając zdyscyplinowanie i pracując rzetel- 
nie, osiągniemy nasze wspólne cele, budować będziemy siłę Polski i po- 
myślność narodu. 
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Przemówienie końcowe 
tow. EDWARDA GIERKA 


Szanowni towarzysze! Przed chwilą Komitet Centralny podjął uchwałę 
o zwołaniu w styczniu przyszłego roku II Krajowej Konferencji Par- 
tyjnej. Przeprowadziliśmy wszechstronną i wnikliwą analizę sytuacji 
społeczno-ekonomicznej kraju, stanu realizacji uchwał VII Zjazdu, proble- 
mów, które wymagają rozwiązania, i zadań, na jakich obecnie wszyscy sku-- 
pić musimy maksymalną uwagę. Określiliśmy jasny program działania na 
okres przygotowań do konferencji. Wykonaliśmy zatem w ciągu tych 
dwóch dni obrad dobrą i owocną pracę. 


Dyskusja na plenum była żywa i krytyczna. Sięgała istoty problemów, ' 
konkretyzowała zadania. Była ona zarazem nacechowana poczuciem odpo- 
wiedzialności za dobrą realizację uchwał VII Zjazdu, za dalszy pomyślny 
rozwój kraju. Plenum udzieliło zgodnie pełnego poparcia dla stanowiska za- 
wartego w referacie Biura Politycznego. Chciałbym za to serdecznie towa- 
rzyszom podziękować. W tej jedności poglądów Komitetu Centralnego od- ' 
zwierciedla się jedność naszej partii, jej zespolenie w pracy dla ojczyzny, 
w służbie narodowi. Najważniejszą obecnie sprawą jest niezwłoczna i kon-. 
sekwentna realizacja uchwał obecnego plenum. Chodzi o to, aby do pracy 
tej przystąpiły wszystkie organizacje partyjne, wszyscy członkowie partii, 
aby zespalali w tej pracy zaangażowanie i aktywność załóg, wszystkich lu- 
dzi pracy. Biuro Polityczne, biorąc za podstawę dorobek plenum, opracuje 
w ciągu najbliższych dni programy pracy partyjnej i gospodarczej wynika- 
jące z naszych obrad. | 


Plenum jeszcze raz z całą mocą potwierdziło, iż strategia społeczno-go- 
spodarcza wytyczona na VI i rozwinięta przez VII Zjazd odpowiada po- 
trzebom Polski. Dzięki tej strategii kraj nasz dźwiga się wzwyż i umacnia 
swoją pozycję w świecie. 


Zdajemy sobie sprawę, iż urzeczywistnianie ambitnych programów, któ- 
re w latach siedemdziesiątych podjęliśmy, nie jest ani łatwe, ani proste. 
Wymaga to wielkich wysiłków, wymaga czasu. Czy można było jednakże 
tych programów nie podejmować? Nie było i nie ma alternatywy dla po- 
lityki, którą przyjęliśmy na VI i potwierdziliśmy na VII Zjeździe partii. 
Taka jest prawda i w niczym nie podważa jej fakt, iż napotykamy szereg 
trudności obiektywnych i musimy pokonywać liczne niedostatki subiek- 
tywne. Mówiliśmy o nich z całą otwartością na obecnym plenum. Obowiąz- 
kiem nas wszystkich jest trudności te skutecznie przezwyciężać właśnie po 
to, aby nadal konsekwentnie realizować linię rozwoju kraju zaakceptowa- 
ną przez naród i sprawdzoną w blisko już siedmioletnim doświadczeniu. 
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Jest rzeczą zrozumiałą, że w miarę postępu, a także w związku z uwa- 
runkowaniami wewnętrznymi i zewnętrznymi dokonywać się musi odpo- 
wiednia modyfikacja zadań i priorytetów. Naczelnym problemem ubiegłe- 
go pięciolecia było zdynamizowanie rozwoju gospodarczego po to, aby 
stworzyć warunki pełnego zatrudnienia dla młodej generacji, a jednocze- 
Śnie przyspieszyć wzrost płac i dochodów ludności. Problem ten został 
rozwiązany pomyślnie. Obecnie w ramach tej samej strategii i zmierzając 
ku tym samym celom wysunęliśmy na czoło zadania przyspieszenia pro- 
gramu budownictwa mieszkaniowego, rozwoju gospodarki żywnościowej, 
stabilizacji i wzbogacenia rynku oraz powiększenia naszego eksportu. 


Kluczowe znaczenie dla wykonania tych zadań, a więc i dla pomyślnej 
kontynuacji dynamicznego rozwoju kraju, ma obecnie efektywność gospo- 
darowania. Wynika to nie tylko i nie tyle z trudności, które musimy po- 
konać na niektórych odcinkach. Wynika to przede wszystkim z narosłych 
w ciągu wieków, a dotąd nie rozwiązanych do końca problemów. Wymaga 
to więc — co pragnę z całą siłą podkreślić — należytego wykorzystania 
majątku narodowego, w który zostały zainwestowane ogromne środki, któ- 
ry z każdym miesiącem i każdym rokiem szybko powiększamy. 


Wielu towarzyszy mówiło o konieczności zwężenia i porządkowania 
frontu inwestycyjnego. Są to propozycje słuszne, podobny pogląd wypo- 
wiadałem wczoraj w referacie. Biuro Polityczne podjęło decyzję w sprawie 
ograniczenia frontu inwestycyjnego. Decyzja ta jest realizowana. Naszą 
politykę inwestycyjną oceniamy jako uzasadnioną i konieczną. Bez znacz- 
nego zwiększenia inwestycji nie zapewnilibyśmy miejsc pracy dla młodzie- 
ży, bez inwestycji w przemyśle wydobywczym, hutniczym i mineralnym 
nie rozwiązalibyśmy spraw budownictwa mieszkaniowego, socjalnego, 
dróg, kolei, szkół, całej infrastruktury. Był to problem tym ostrzejszy, że 
w wielu gałęziach gospodarki, a szczególnie w gospodarce żywnościowej, 
zaczynać musieliśmy od niezwykle niskiego poziomu zainwestowania. Par- 
tia nasza odpowiada za dziś i za jutro naszego kraju. Kiedy mówimy o pro- 
blemach, które mamy do rozwiązania, i o napięciach, które nam przeszka- 
dzają, to musimy zawsze pamiętać, że zarysowały się one w warunkach 
szybkiego rozwoju i ogromnego postępu. Możemy zatem rozwiązywać te 
problemy bazując na ogromnym, stworzonym potencjale gospodarczym 
i społecznym, działając ofensywnie, idąc naprzód. Taka właśnie jest nasza 
polityka, tak należy pojmować uchwały obecnego plenum. 

Można oczywiście zastanawiać się, czy wszystkie przedsięwzięcia speł- 
niły nasze nadzieje. Niezależnie jednak od subiektywnych odczuć niezbi- 
tym faktem jest, że kraj nasz ma obecnie siły wytwórcze o wiele bardziej 
nowoczesne niż te, którymi dysponował przed dziesięciu laty. Wiele gałęzi 
przemysłu pod względem technicznym osiągnęło poziom światowy. Znacz- 
nie podniosły się kwalifikacje robotników i inżynierów, wzrosła aktywność 
i inicjatywa ludzi pracy. Dokonujemy również wysiłków, aby zwiększyć 
potencjał produkcyjny naszego PonictWa, nadal rozbudowywać przemysł 
rolno-spożywczy. 

Mamy — jako partia i jako naród — wszelkie powody do satysfakcji 
z dokonań ostatnich lat. Mamy jednakże, o czym mówiłem wczoraj, uza- 
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sadnione poczucie, iż daleko nie wszystkie możliwości naszej gospodarki 
są wykorzystywane należycie. Zbyt często mamy do czynienia z brakiem 
elementarnej gospodarności, z lekceważeniem rachunku ekonomicznego, 
niskim poziomem organizacji pracy i dyscypliny. Zjawiska te występują 
w zasięgu działania i odpowiedzialności każdego z nas. Jak najszybsze 
przezwyciężenie tych niedostatków jest niezbędne. Uczynimy to tym 
sprawniej, pełniej i szybciej, im szersze siły społeczne do realizacji tego 
zadania włączymy, im bardziej upowszechnimy w całym społeczeństwie 
wolę działania, niezłomne dążenie do tego, by stworzony wysiłkiem całego 
narodu potencjał gospodarczy dawał należyte efekty. 


Wysoką efektywność gospodarowania musimy podnieść do najwyższej 
rangi w pracy partii, w działalności kadr gospodarczych i inżynieryjno- 
-technicznych. Jest to główne ogniwo wszystkich naszych zadań społecz- 
no-gospodarczych. 


Walka o wysoką efektywność toczy się na wszystkich odcinkach i na 
wszystkich szczeblach pracy produkcyjnej, działalności państwowej i spo- 
łecznej. Jest to przede wszystkim walka o lepsze wykorzystanie czasu pra- 
cy ludzi i maszyn, walka o racjonalne inwestowanie i mądre gospodaro- 
wanie środkami finansowymi, surowcami i materiałami. Jest to więc walka 
o środki niezbędne dla zaspokojenia rosnących potrzeb społecznych. 


Chciałbym szczególnie podkreślić znaczenie oszczędnej gospodarki ma- 
teriałowej. Jak wiadomo, surowce stają się coraz droższe, a w naszej go- 
spodarce daleko jeszcze do powszechnego osiągnięcia nowoczesnych norm 
zużycia materiałów. 


Zwracamy się dziś z gorącym wezwaniem do wszystkich robotników 
i rolników, do inteligencji polskiej, do ludzi nauki i twórców postępu tech- 
nicznego, do całego społeczeństwa o rzetelną pracę, o inicjatywę i ak- 
tywność, o wysoką obywatelską dyscyplinę. 


Poszukujemy razem, w każdym zakładzie pracy, dróg i metod lepszego 
wykorzystania możliwości produkcyjnych, wzbogacania dostaw na rynek 
i oferty eksportowej. Ujawniajmy i usuwajmy marnotrawstwo i niedbal- 
stwo. Poprawiajmy wszędzie wskaźniki ekonomiczne, podnośmy gospodar- 
ność. Szukajmy na tej drodze rezerw dla dalszej poprawy warunków życia 
ludzi pracy. 


Partia nasza, która w jakości pracy widzi podstawowy warunek jakości 
życia narodu, wyjdzie na spotkanie każdej racjonalnej inicjatywie i po- 
prze każdy wysiłek na rzecz efektywności gospodarowania. W tym widzi- 
my obecnie główną treść inspiratorskiej, organizatorskiej i kontrolnej fun- 
Kcji partii. e. 


Szanowni towarzysze! Wielką wagę przywiązujemy do prawidłowej 
realizacji zasad socjalistycznej demokracji, a przede wszystkim do ak- 
tywizacji samorządu robotniczego i samorządu terenowego. Wspólnym dą- 
żeniem partii, związków zawodowych i administracji gospodarczej powin- 
no stać się pełne włączenie samorządu robotniczego do doskonalenia pro- 
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gramów i planów produkcyjnych przedsiębiorstw, do umacniania dyscypli- 
ny i polepszania organizacji, do czuwania nad sprawiedliwością i rzetelno- 
Ścią systemu wynagradzania i wykorzystania uprawnień socjalnych. 

Od wszystkich naszych organizacji partyjnych oczekujemy, że wespół 
ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycz- 
nym nie będą szczędzić wysiłków na rzecz umocnienia pozycji i zwiększa- 
nia aktywności rad narodowych, przede wszystkim w zaspokajaniu potrzeb 
ludności, w kontroli nad prawidłowym funkcjonowaniem administracji 
i służb społecznych. | 


Ważne miejsce w obradach naszego plenum zajęły sprawy stosunków 
społecznych, postaw ideowych i moralnych. Jest to słuszne. W warunkach 
szybkiego wzrostu gospodarczego, postępu technicznego i modernizacji po- 
tencjału wytwórczego, a także wzrostu dochodów ludności, problemy spra- 
wiedliwości i moralności w życiu publicznym i prywatnym, w stosunkach 
międzyludzkich wymagają znacznie większej uwagi. 


Doskonaląc naszą pracę z kadrami będziemy stawiać przed nimi należne 
zadania i z całą konsekwencją egzekwować ich wykonanie. Od kadr kie- 
rowniczych wszystkich szczebli oczekujemy znacznie więcej. Muszą one 
być lepiej niż dotąd rozliczane z powierzonych im obowiązków. 


Nasze społeczeństwo, klasa robotnicza, ogromna większość ludzi pracy 
przywiązuje wielką wagę do wartości moralnych, do sprawiedliwości, ładu 
i porządku. Są to dążenia tkwiące głęboko w tradycjach naszego narodu, 
pogłębione i umocnione w procesie socjalistycznego budownictwa dzięki 
polityce naszej partii. Trzeba tym dążeniom wychodzić naprzeciw, czynić 
je podstawą pracy wychowawczej, zgodnie z nimi kształtować stosunki w 
zakładach pracy i wymagania wobec kadr. Jest prawdą, że uchylanie się 
od rzetelnej pracy razi i denerwuje załogi. Dyrekcje zakładów i rady za- 
kładowe powinny bardziej zdecydowanie i skutecznie zwalczać te zjawiska. 
Jest na tym odcinku niestety za wiele liberalizmu i pobłażliwości. 


Powinniśmy dbać o to, aby wszędzie przestrzegano socjalistycznych za- 
sad moralnych, aby stosunki między współtowarzyszami pracy i współ- 
obywatelami kształtowały się zawsze w duchu współpracy i pomocy wza- 
jemnej, w duchu życzliwości. 


Szanowni towarzysze! Budowanie jedności narodu stanowi niewzru- 
szoną zasadę polityki naszej partii. W ostatnich latach jedność ta 
pogłębiła się i okrzepła. Tą drogą będziemy iść nadal zespalając w pracy dla 
ojczyzny wszystkich Polaków, partyjnych i bezpartyjnych, ludzi wszyst- 
kich zawodów i pokoleń, wszystkich, których ożywia patriotyczne zrozu- 
mienie racji państwa i narodu. Więż z klasą robotniczą i z całym narodem, 
ich zaufanie i ich poparcie — to podstawowe przesłanki powodzenia w 
realizacji celów, które wskazuje partia. 


II Krajowa Konferencja Partyjna opracuje zadania społeczno-gospodar- 
cze na ostatnie lata obecnego dziesięciolecia. Uchwały tej konferencji mieć 
będą zatem decydujące znaczenie dla realizacji programu VIi VII Zjazdu, 
dla urzeczywistnienia wizji Polski nowoczesnej, zasobnej i sprawiedliwej. 
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Niech więc będzię naszą patriotyczną ambicją I naszym wspólnym dąże- 
niem w skali całego kraju i w warunkach każdego zakładu pracy, każdej 
wsi i każdej instytucji zrobić wszystko, aby pomyślnie wykonać zadania 
bieżącego roku i przyjść na II Krajową Konferencję Partyjną z nowym 
zasobem wiedzy o problemach związanych z naszym rozwojem oraz o wa- 
runkach, jakie trzeba spełnić, by zaspokajać potrzeby społeczne i gospo- 
dąrcze kraju. A więc do pracy, towarzysze, do pracy jeszcze lepszej i sku- 
teczniejszej. Bez odkładania na jutro tego, co można zrobić dziś. Tylko 
pracą, tylko ofensywnym, odważnym działaniem wszystkich członków 
partii, klasy robotniczej, rolników, wszystkich ludzi pracy osiągniemy cele, 
które postawiliśmy na dzisiejszym plenarnym posiedzeniu Komitetu Cen- 
tralnego. 


Nowy etap procesu rewolucyjnego 


EDWARD GIEREK 


Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej — 
główne i przełomowe wydarzenie naszego stulecia — zmaterializowało 
idee naukowego komunizmu. Powstało pierwsze na świecie państwo robot- 
ników i chłopów, rozpoczął się nowy etap w historii świata — etap socjali- 
stycznych rewolucji i przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu. Klasa 
robotnicza jako wiodąca siła mas pracujących wzięła na siebie historyczną 
odpowiedzialność za losy swoich narodów i przyszłość całej ludzkości. Re- 
wolucja Październikowa dała początek wielkiemu procesowi rewolucyjne- 
mu ogarniającemu wszystkie dziedziny życia społecznego, przeobrażające- 
mu współczesny świat. W rezultacie tego w ciągu sześćdziesięciolecia pow- 
stał światowy system socjalistyczny, braterska wspólnota narodów, połą- 
czonych wspólną ideologią, jednością dążeń i celów. 

Od 1917 r. światowy ruch komunistyczny rozwija się pod przemożnym 
wpływem dziedzictwa Wielkiego Października i pionierskich doświadczeń 
budownictwa socjalistycznego w ZSRR. Ogromne doświadczenie zebrane 
od tego czasu przez KPZR potwierdziło i rozwinęło leninowskie uniwer- 
salne prawidłowości budownictwa socjalistycznego. Stanowiło ono i nadal 
stanowi bezcenne źródło ideowej inspiracji dla całego światowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego. 

Solidarność z Krajem Rad ukształtowana wśród klasy robotniczej w kra- 
jach kapitalistycznych z inicjatywy partii komunistycznych zapewniła cen- 
ne międzynarodowe poparcie dla młodego państwa radzieckiego. Ze swej 
strony rozwój tego państwa, jego ogromne osiągnięcia polityczne i ekono- 
miczne, socjalne i kulturalne, jego pokojowa polityka międzynarodowa, 
jego urzeczywistniany w praktyce internacjonalizm proletariacki rewolu- 
cjonizowały masy, podnosiły ich świadomość, umacniały wiarę w zwycię- 
stwo socjalizmu. Utworzenie Związku Radzieckiego zmieniło układ sił kla- 
sowych w świecie, umocniło pozycję klasy robotniczej, mas pracujących. 

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej, dynamiczny rozwój i polityka 
zagraniczna Kraju Rad wywarły ogromny wpływ na walkę klasową i re- 
wolucje narodowowyzwoleńcze w krajach Azji, Afryki i Ameryki Łaciń- 
skiej. Od tej pory klasa robotnicza i narody wszystkich kontynentów mogły 


Artykuł I sekretarza KC PZPR napisany w związku z sześćdziesięcioleciem Rewo- 
lucji Październikowej ukazał się w dzienniku „Prawda” (nr 273/21608) 30 wrześ- 
nia br. 
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liczyć na polityczną i moralną pomoc, na wszechstronne poparcie ze strony 
Związku Radzieckiego. 

Na zawsze pozostanie zapisana w historii decydująca rola Związku Ra- 
dzieckiego w uratowaniu ludzkości od zniewolenia przez najczarniejsze siły 
— hitleryzmu, faszyzmu i militaryzmu — w latach II wojny światowej. 
Zwycięstwo nad tymi siłami, okupione olbrzymimi ofiarami narodów 
ZSRR, Polski, Jugosławii i innych krajów, historyczna misja wyzwoleńcza 
Armii Radzieckiej miały doniosłe znaczenie dla wzrostu fali rewolucyjnej 
w wielu krajach, dla utworzenia światowego systemu państw socjalistycz- 
nych. 

Powstanie tego systemu było drugim pod względem swego historycznego 
znaczenia faktem naszej epoki. Na drogę budownictwa socjalistycznego 
wkroczyło szereg narodów Europy i Azji, a po zwycięstwie rewolucji ku- 
bańskiej — także Ameryki. Równocześnie nowego rozmachu nabrał ruch 
narodowowyzwoleńczy, który doprowadził do ostatecznego rozpadu kolo- 
nializmu. W rezultacie obu tych procesów oraz nowego wzrostu ruchu 
komunistycznego i walki mas pracujących w krajach kapitalistycznych 
powstał nowy układ sił w świecie. Stworzył on ludzkości po raz pierwszy 
w dziejach realną perspektywę i możliwość budowy trwałego pokoju, 
a przede wszystkim zapobieżenia nowej wojnie światowej. Siły socjalizmu 
uznały to za swą historyczną misję, którą konsekwentnie wypełniają przv 
wiodącej i decydującej roli Kraju Rad. 


* 


Budowa socjalizmu w krajach zacofanych i obarczonych pozostałościami 
feudalizmu nie była łatwa. Radziecka Rosja szła ku socjalizmowi zdana na 
własne siły, zmuszona jednocześnie odpierać zbrojną interwencję imperia- 
lizmu. Kraje Europy i Azji, które zaczęły budować socjalizm w ciężkich 
warunkach powojennych, także przeżywały wiele trudności. W obliczu 
szczególnie trudnych problemów stanęła Polska Ludowa, która wskutek 
wojny i blisko pięcioletniej barbarzyńskiej okupacji hitlerowskiej poniosła 
tragicznie wielkie straty ludzkie i materialne. Równocześnie musiała ona 
odrabiać głębokie zacofanie społeczno-gospodarcze odziedziczone po 130 la- 
tach rozbiorów i krótkotrwałych rządach burżuazyjno-obszarniczych okre- 
su międzywojennego. 

Wkraczając na drogę socjalistycznego rozwoju, naród polski rozwiązał 
podstawowe problemy swego bytu narodowego, zbudował nowoczesne pań- 
stwo w sprawiedliwych pod względem etnicznym i historycznym granicach. 
zapewnił ich bezpieczeństwo w oparciu o własny potencjał oraz niezłomny 
sojusz ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami socjalistycznymi. 

W istocie dopiero rewolucja socjalistyczna umożliwiła przeprowadzenie 
w Polsce reformy rolnej, likwidację pozostałości feudalnych. Dzięki socja- 
lizmowi dokonała się w Polsce rewolucja przemysłowa — przeprowadzona 
została industrializacja. Dokonaliśmy jej w oparciu o wydatną pomoc 
pierwszego na świecie państwa socjalistycznego — Związku Radzieckiego. 
Bez pomocy gospodarczej, naukowo-technicznej i kadrowej ze strony ZSRR 
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niemożliwa byłaby szybka odbudowa przemysłu i jego późniejsza rozbudo- 
wa na wielką skalę. Braterska współpraca z Krajem Rad była jednym 
z decydujących czynników dynamicznego rozwoju społeczno-gospodarczego 
Polski w całym okresie powojennym. 


Podstawowym problemem społecznym, który musiał rozwiązać naród 
polski w pierwszych dziesięcioleciach budowy nowego ustroju, było urze- 
czywistnienie prawa do pracy. W Polsce burżuazyjnej brakło pracy dla 
miliona mieszkańców miast i kilku milionów bezrolnych i małorolnych 
chłopów na wsi. Socjalistyczna industrializacja i szeroko zakrojona urba- 
nizacja, burzliwy rozwój oświaty, a zwłaszcza szkolnictwa zawodowego 
i wyższego, pozwoliły nie tylko zlikwidować odziedziczone bezrobocie, lecz 
zapewnić wydajną, wysoko wykwalifikowaną pracę dla bardzo licznej mło- 
dej generacji tak zwanego powojennego wyżu demograficznego. Liczba 
zatrudnionych poza rolnictwem wzrosła w Polsce Ludowej z trzech do 
z górą dwunastu milionów osób. 

Zapewniając pracę dla wszystkich, znosząc wyzysk, upowszechniając 
oświatę i opiekę nad zdrowiem, przywołując lud do uczestnictwa w rzą- 
dzeniu, socjalizm w naszym kraju po raz pierwszy, na skalę nie spotykaną 
w warunkach kapitalizmu, pozwolił urzeczywistnić podstawowe prawa spo- 
łeczne i polityczne, które decydują o pozycji i pomyślności ludzi pracy. 

W miarę swego dynamicznego rozwoju Polska, podobnie jak inne kraje 
socjalistyczne, umacnia współpracę gospodarczą z ZSRR, co sprzyja pomy- 
ślnemu budownictwu socjalistycznemu i komunistycznemu. Mówił o tym 
na VII Zjeździe PZPR sekretarz generalny KPZR tow. Leonid Breżniew: 
„Wszechstronna współpraca radziecko-polska już od dawna stała się waż- 
nym czynnikiem marszu naprzód obu naszych krajów. Z pięciolatki na pię- 
ciolatkę pomnażają się jej rezultaty, rozszerza się pole współdziałania”. 


Stwierdzenie to jest słuszne i znajduje zastosowanie w odniesieniu do 
innych bratnich krajów. Kraje socjalistyczne po raz pierwszy w historii 
ludzkości wykazały, że mimo istotnych różnic w poziomie rozwoju, po- 
tencjale, zasobach itp. międzynarodowe stosunki ekonomiczne można 
oprzeć na zasadach równoprawnej współpracy, wzajemnej pomocy i bra- 
terskiego współdziałania. Obok przesłanek wewnętrznych, których źródłem 
są społeczna własność podstawowych środków produkcji i centralne plano- 
wanie gospodarcze, braterska współpraca gospodarcza jest podstawową 
przesłanką dynamicznego rozwoju krajów socjalistycznych. 


W ramach wspólnoty państw socjalistycznych został urzeczywistniony 
nowy model międzynarodowych stosunków ekonomicznych. Jego dalsze 
rozwinięcie stanowi realizowany obecnie i stale wzbogacany kompleksowy 
program socjalistycznej integracji gospodarczej krajów RWPG. W jej ra- 
mach podejmowane są wspólne przedsięwzięcia inwestycyjne, rozszerzają 
się zakres i skala specjalizacji i kooperacji produkcji, powstają międzyna- 
1odowe organizacje gospodarcze, są uzgadniane i synchronizowane wie- 
loletnie i perspektywiczne plany rozwoju spoleczno-gospodarczego. Coraz 
większego znaczenia nabiera opracowywanie długofalowych, kierunkowych 
programów współpracy. Sprzyjając rozwojowi każdego z naszych krajów 
i ugruntowując pozycję wspólnoty w gospodarce światowej, wszystko to 
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umacnia równocześnie polityczną jedność wielkiej rodziny państw socja- 
listycznych. 


* 


Na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych kraje wspólnoty 
socjalistycznej weszły w nową fazę rozwoju. Jej cechą szczególną jest stała 
troska o podnoszenie stopy życiowej ludzi pracy i ich rodzin, społeczeństw, 
nieustanne podnoszenie warunków życia człowieka w socjalizmie, pełniej- 
sze zaspokajanie jego potrzeb materialnych i aspiracji w sferze pracy, 
aktywny udział w życiu publicznym i kierowaniu krajem, szeroki dostęp 
do oświaty i kultury. Człowiek, rodzina, kolektyw pracy, społeczeństwo zaj- 
mują centralne miejsce w działalności partii i państwa. W ten sposób na- 
stępuje coraz ściślejsze zespolenie rozwoju gospodarczego i polityki 
społecznej. Sprzyja to wyzwalaniu się nowych sił napędowych i nowych 
socjalistycznych motywacji w działaniu zarówno jednostek, jak i całych 
kolektywów pracowniczych, kształtowaniu się socjalistycznego sposobu ży- 
cia, rozwojowi demokracji socjalistycznej. 

" Całokształt tych przeobrażeń zmienił oblicze klasy robotniczej, jej struk- 
turę, podniósł jej poziom kulturalny i wzmógł aktywność społeczno-poli- 
tyczną. Pełniej rozwiązuje ona zadania wynikające z kojarzenia walorów 
ustroju socjalistycznego z osiągnięciami rewolucji naukowo-technicznej, 
aktywniej oddziaływa na pozostałe klasy i warstwy społeczne. Obok 
sojuszu robotniczo-chłopskiego coraz większego znaczenia nabiera sojusz 
klasy robotniczej z inteligencją. W tym między innymi przejawia się reali- 
zacja leninowskiego wskazania o sojuszu świata pracy ze światem nauki 
w warunkach socjalizmu. 

Rozszerzone cele społeczne sformułowane w ramach obecnej strategii 
rozwoju, która eksponuje humanistyczne walory socjalizmu, wywierają 
również wpływ na ruch robotniczy i walkę klasową w skali światowej, 
4 tym w rozwiniętych krajach kapitalistycznych. Coraz pełniejsza 
i wszechstronniejsza realizacja ekonomicznych, społecznych i politycznych 
praw jednostki, gwarantowanych zarówno prawem, jak i rzeczywistością 
społeczną krajów socjalistycznych, w znacznej mierze sprzyja postępowi 
społecznemu na świecie. 

Wielką kartą tych praw, która ma światowo-historyczne znaczenie i wy- 
znacza nowy krok w historii ludzkości — jest nowa Konstytucja ZSRR 
odzwierciedlająca główne cechy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz- 
nego budującego komunizm. 


%* 


Wspólnota państw socjalistycznych stworzyła również nowy typ między- 
narodowych stosunków politycznych. Wcielanie w życie marksistowsko-le- 
ninowskich zasad w polityce państwowej, jedność celów społeczno-poli- 
tycznych i braterska współpraca pozwoliły usunąć z wzajemnych stosun- 
ków między narodami krajów socjalistycznych sprzeczności odziedziczone 
po poprzednich epokach. Biorąc za podstawę demokratyczne normy sto- 
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sunków międzynarodowych — pełnej równości i suwerenności, nieingeren- 
cji w sprawy wewnętrzne, współdziałania w realizacji żywotnych intere- 
sów narodowych, w umacnianiu bezpieczeństwa i autorytetu każdego 
kraju — państwa nasze wzbogaciły swe stosunki o nowe wartości. Należą 
do nich: solidarność i wzajemna pomoc, wymiana doświadczeń i konsul- 
tacje, jednolita skoordynowana polityka na arenie międzynarodowej. Wcie- 
lając w życie idee Lenina, urzeczywistniamy w stosunkach między naszymi 
państwami zasady socjalistycznego internacjonalizmu. 

Podstawą tych stosunków nowego typu jest ideowa jedność i współpraca 
bratnich partii marksistowsko-leninowskich. Jako ideowo-polityczna a- 
wangarda swych narodów nasze partie stale wzbogacają sfery i formy 
swej współpracy, rozszerzają jej skalę. Ważnym czynnikiem pomyślnej 
realizacji zadań budownictwa socjalistycznego jest równoczesne czerpanie 
ze skarbnicy wspólnych doświadczeń i jej wzbogacanie. Nowatorski do- 
robek sześćdziesięciu lat budownictwa socjalizmu, rozwiniętego społeczeń- 
stwa socjalistycznego i materialno-technicznej bazy komunizmu w Związku 
Radzieckim, wzbogacony praktyką bratnich partii innych krajów socjali- 
stycznej wspólnoty w różnorodnych warunkach społeczno-ekonomicznych 
i politycznych, pozwolił wypracować pogląd naukowy i sformułować pod- 
stawowe prawidłowości budownictwa socjalistycznego, wskazać na węzło- 
we, decydujące ogniwa tego procesu. 

XXIViAXV Zjazd KPZR wniosły szczególnie cenny wkład do rozwoju 
teorii i praktyki socjalizmu. Stałe, twórcze ich wzbogacanie przez Zwią- 
zek Radziecki i inne kraje socjalistvczne ma doniosłe znaczenie dla całego 
ruchu komunistycznego, dla perspektyw walki każdej partii marksistow- 
sko-leninowskiej o socjalizm i komunizm. 

Weryfikacja przez upływający czas ogólnych zasad budownictwa socja- 
listycznego dowodzi, iż marksizm-leninizm jest nie tylko światopoglądem 
komunistów, lecz w coraz większej mierze staje się podstawą świadomości 
społecznej narodów krajów socjalistycznych, określając normy postępo- 
wania jednostek, grup i klas społecznych w bratnich krajach. 

Głęboki humanizm ideałów socjalizmu sprzyja rozkwitowi kultury każ- 
dego z naszych narodów. Szeroka, systematyczna wymiana i współpraca 
w tej dziedzinie zbliża je wzajemnie, pogłębia zaufanie, pozwala lepiej 
poznać twórczy wkład każdego narodu w rozwój cywilizacji i kultury ludz- 
kości. Socjalizm, podnosząc rolę pracy jako głównego źródła wszelkich 
wartości, wprowadził do praktyki międzynarodowej nowe formy zbliżenia 
między narodami — więź między załogami robotniczymi, związkami twór- 
czymi i branżowymi, organizacjami młodzieżowymi, społecznościami miast 
i województw. Rozwija się i wzbogaca treść współpracy rejonów nadgra- 
nicznych. Dzięki temu socjalizm również i w tej płaszczyźnie wykazuje 
twórczą siłę internacjonalizmu. 


* 


Powstanie i umocnienie światowego systemu socjalistycznego w zasad- 
niczy sposób zmieniło układ sił na świecie. Zostały stworzone realne, ma- 
terialne przesłanki zapobieżenia globalnym konfliktom wojennym, kształ- 
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towania stosunków międzynarodowych na bazie zasad pokojowego współ- 
istnienia. Czołową rolę w tym procesie odegrał Związek Radziecki dzięki 
monolitycznej jedności całego narodu radzieckiego, swej potędze ekono- 
micznej i militarno-obronnej oraz wytrwałej i konsekwentnej polityce za- 
granicznej na rzecz pokoju i postępu. Polityka odprężenia, proklamowana 
przez KPZR w jej Programie Pokoju i konsekwentnie realizowana w całej 
działalności międzynarodowej KPZR i rządu radzieckiego, rozwijana oso- 
biście przez towarzysza Leonida Breżniewa, stanowi wyższą formę i nowy 
etap urzeczywistniania leninowskiej doktryny pokojowego współistnienia 
krajów o odmiennych ustrojach społecznych. 

Wszystkie narody świata odczuwają pozytywne konsekwencje głębokich 
przemian międzynarodowych dokonujących się pod wpływem socjalizmu. 
Kraje rozwijające się nie są dziś osamotnione wobec imperializmu, mogą 
liczyć na poparcie państw socjalistycznych dla swych dążeń do wyzwolenia 
narodowego i mogą rozwijać z systemem socjalistycznym wzajemnie korzy- 
stną, równoprawną współpracę gospodarczą, naukowo-techniczną i kultu- 
ralną. Umacnia to ich pozycję na arenie międzynarodowej, w tym również 
w stosunkach ekonomicznych. 

Kontynuacja i pogłębianie pozytywnych pokojowych i postępowych ten- 
dencji w stosunkach międzynarodowych odbywa się w walce. Dwa lata 
realizacji Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie przyniosły istotny postęp w stosunkach na naszym kontynencie, 
potwierdziły zainteresowanie jego krajów utrzymaniem i pogłębianiem 
procesu odprężenia. Potwierdziła to także pierwsza faza spotkania bel- 
gradzkiego. Równocześnie widzimy, że siły przeciwstawiające się odpręże- 
niu nie złożyły broni. Przedłużają one wyścig zbrojeń i równocześnie pro- 
wadzą szerokie kampanie propagandowe przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i innym krajom socjalistycznym, przeciwko internacjonalistycznej soli- 
darności i jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotni- 
czego, przeciwko postępowi społecznemu. Konsekwentna realizacja posta- 
nowień berlińskiej Konferencji Partii Komunistycznych i Robotniczych 
Europy, wierność zasadom klasowej solidarności, zasadom marksizmu-le- 
ninizmu i solidarności internacjonalistycznej, stanowią zasadniczy waru- 
nek dalszych sukcesów sprawy socjalizmu i pokoju. 


* 


Niezłomnym ogniwem światowego systemu socjalistycznego jest Polska 
Ludowa. Pod przewodnictwem PZPR naród nasz wydźwignął kraj z wielo- 
wiekowego zacofania i zniszczeń wojennych, wprowadził na drogę budow- 
nictwa socjalistycznego, stworzył podstawy wszechstronnego, dynamiczne- 
go rozwoju społeczno-gospodarczego i kulturalnego. Rezultaty osiągnięte 
w ciągu minionych 33 lat we wszystkich dziedzinach budownictwa socja- 
listycznego stanowią najlepsze potwierdzenie słuszności polityki naszej 
partii. Kultywując i rozwijając niemal wiekową już tradycję polskiego 
rewolucyjnego ruchu robotniczego, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
ugruntowuje w polskim narodzie zasady patriotvzmu socjalistycznego nie- 
rozerwalnie związanego z socjalistycznym internacjonalizmem. 


—] 
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Sojusz ze Związkiem Radzieckim przyniósł naszej ojczyźnie wyzwolenie, 
umożliwił jej powrót na prastare ziemie polskie nad Odrą, Nysą Łużycką 
i Bałtykiem, stworzył trwałe, niepodważalne gwarancje naszej niepodle- 
głości i bezpieczeństwa. Stworzył on również pomyślne warunki zewnętrz- 
ne dla dokonania w Polsce przeobrażeń rewolucyjnych. 

Braterska współpraca z ZSRR, która — jak to szczególnie dobitnie po- 
twierdziła ubiegłoroczna wizyta delegacji partyjno-państwowej PRL w 
Kraju Rad — osiągnęła obecnie nowy, wyższy poziom, wszechstronnie 
sprzyja pomyślnemu rozwojowi budowy socjalistycznej Polski, realizacji 
nakreślonego przez VII Zjazd naszej partii programu budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. 

W całej naszej działalności zmierzamy do umocnienia światowego ruchu 
robotniczego i wszystkich postępowych ruchów na świecie walczących 
o wyzwolenie społeczne i narodowe, postęp i pokój, nowy ład ekonomiczny 
i sprawiedliwe stosunki międzynarodowe. Nie szczędzimy wysiłków zmie- 
rzających do pogłębiania stosunków łączących państwa wspólnoty socja- 
listycznej i umacniania braterskich stosunków między PZPR i KPZR — 
siłami przewodnimi narodu polskiego i radzieckiego. Dziedzictwo Wielkiej 
Rewolucji Październikowej stanowi wspólne dziedzictwo całej postępowej 
ludzkości. 

Jest to szczególnie zrozumiałe narodowi polskiemu, którego najlepsi sy- 
nowie walczyli na barykadach rewolucji rosyjskiej i którego wyzwolenie 
1 pomyślny rozwój są ściśle związane z jej zwycięstwem. Nierozer- 
walna przyjaźń, niezłomny sojusz i ścisła wszechstronna współpraca z 
ZSRR stanowią jedną z podstawowych rękojmi dalszego rozwoju socja- 
listycznej Polski. 


O konsekwentną realizację 
polityki społeczno -ekonomicznej 
partii 


STEFAN OLSZOWSKI 


Doniosłym wydarzeniem w życiu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej i całego kraju stało się październikowe, IX posiedzenie plenarne 
Komitetu Centralnego. Plenum dokonało wszechstronnej oceny sytuacji 
społeczno-gospodarczej i określiło zadania na najbliższą przyszłość. Jego 
tematyka — zawarta w referacie i wystąpieniu końcowym I sekretarza 
KC, tow. Edwarda Gierka, w materiałach przygotowanych uprzednio przez 
zespoły KC, a także treść debaty plenarnej obejmowały szeroki krąg 
zagadnień o zasadniczym znaczeniu dla działalności partyjnej i pań- 
stwowej. 

Na mocy decyzji IX Plenum Biuro Polityczne KC PZPR przyjęło zale- 
cenia, które określają zadania wszystkich ogniw partii, organizacji społecz- 
nych, frontu ideologicznego oraz organów władzy i administracji państwo- 
wej. Ich wykonanie jest niezbędne dla wcielenia w życie przyjętych 
uchwał. Wszechstronny harmonogram prac przygotowany został także 
przez Prezydium Rządu. 


I 


Aby prawidłowo analizować istotę i uwarunkowania obecnej sytuacji 
gospodarczej, a także znaczenie decyzji IX Plenum, niezbędne jest — cho- 
ciażby skrótowe — spojrzenie wstecz, na drogę, jaką nasz kraj przebył 
od VI Zjazdu partii. Rozwój społeczno-gospodarczy jest bowiem procesem 
ciągłym, na który nakładają się zarówno determinanty przeszłości, jak i no- 
we uwarunkowania. 

W rezultacie konsekwentnego urzeczywistniania strategii VI Zjazdu 
w okresie ostatnich blisko 7 lat pomnożony został majątek narodowy we 
wszystkich jego materialnych wymiarach. Nigdy w tak krótkim czasie 
Polska nie dokonała tak wielkiego kroku naprzód pod względem warunków 
Życia i pracy społeczeństwa i umocnienia swej pozycji i roli w świecie. Nie 


39 


STEFAN OLSZOWSKI 


ma człowieka, rodziny, zakładu pracy, miasla czy regionu, które nie 
uczestniczyłyby w owocach postępu społeczno-gospodarczego. 


Na liście dokonań trzeba umieścić zwłaszcza te, które dotyczą społecz- 
nych celów naszej polityki — a więc wydatny wzrost płac i dochodów 
realnych, blisko dwukrotne zwiększenie świadczeń socjalnych, istotne pod- 
niesienie poziomu wyżywienia, zbudowanie nowoczesnego przemysłu 
mieszkaniowego, upowszechnienie społecznej ochrony zdrowia na wsi, 
wzbogacenie programu opieki nad macierzyństwem i rodziną, zrównanie 
uprawnień pracowników fizycznych i umysłowych, postępowe ustawo- 
dawstwo pracy ujęte po raz pierwszy w Kodeksie Pracy. W osiągnięciach 
tych wyraził się więc podstawowy cel socjalistycznej działalności gos- 
podarczej, jakim jest dążenie do możliwie pełnego zaspokajania potrzeb 
społeczeństwa. 

Szczególnie doniosłe znaczenie społeczne i ekonomiczne miało rozwią- 
zanie problemu zatrudnienia, wynikającego z rekordowego napływu rąk 
do pracy. Był to jeden z najtrudniejszych problemów, które przyszło roz- 
wiązywać w ubiegłym pięcioleciu. 

Dzisiaj, kiedy akcent przesuwa się na racjonalne spożytkowanie zaso- 
bów pracy już aktywnego zawodowo wyżu demograficznego, gdy w niejed- 
nym dziale gospodarki brakuje ludzi, a nie miejsc pracy, wszystko to 
wydaje się być tak odległe, że niemal bezproblemowe. A jednak był to 
problem niełatwy. Był to problem na taką skalę, w jakiej — w następ- 
stwie pełnego zatrudnienia wyżu demograficznego — mamy dziś do czy- 
nienia ze spiętrzonymi przez roczniki tego wyżu potrzebami mieszkanio- 
wymi. 

Fakt, że złożone zagadnienie zatrudnienia zostało rozwiązane bez napięć 
społecznych, bez zanamowania rozwoju, lecz odwrotnie — z jednoczesnym 
przyspieszeniem tempa wzrostu przeciętnej płacy realnej — pozostaje 
jednym z największych osiągnięć pogrudniowej polityki społeczno-ekono- 
micznej. 

Polityce pełnego zatrudnienia towarzyszył intensywny wzrost majątku 
produkcyjnego. W wyniku wielkiego wysiłku inwestycyjnego majątek ów 
zwiększył się w latach 1971—1975 o 1.071 mid zł, licząc w cenach 1971 r. 
W rezultacie techniczne uzbrojenie pracy (to znaczy wartość środków 
trwałych przypadająca na jednego pracownika zatrudnionego w sferze 
produkcji materialnej) wzrosło ze 162 tys. zł w 1970 r. do 215 tys. zł 
w 1975 r. Nie tylko więc zapewniliśmy zwiększoną liczbę miejsc pracy, 
lecz także dokonaliśmy istotnego postępu jakościowego, wyrażającego się 
ich znacznie nowocześniejszvym wyposażeniem. 

Bvła to lokata nie tylko celowa społecznie, ale i opłacalna ekonomicz- 
nie. Jeżeli społeczna wydajność pracy, mierzona produkcją czystą w prze- 
liczeniu na 1 osobę zawodowo czynną w produkcji materialnej, zwiększała 
się w latach 1966—1970 o 4,1 proc. średnio rocznie, to w latach 1971—1975 
— a więc już z udziałem wysokiego przyrostu zatrudnienia — o 7,6 proc. 
średnio rocznie. Oznaczało to zasadniczą zmianę jakościową, tworzyło prze- 
słanki dla intensyfikacji rozwoju kraju. 
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Należy wziąć przy tym pod uwagę, że społeczny efekt wzrostu wy- 
dajności pracy jest zawsze opóźniony w stosunku do poniesionego nakładu. 
Można łatwo stwierdzić, że nowy pracownik — po odliczeniu płacy, na 
którą swą wydajnością sam zarabia — jest w stanie pokryć nakłady 
społeczne poniesione na techniczne uzbrojenie swego stanowiska pracy 
po ok. 5 latach. Dlatego tak istotnego znaczenia nabiera dobre wyko- 
rzystanie majątku trwałego, przechodzenie gospodarki na intensywne me- 
tody rozwoju. Od tego wszak zależą, w ostatecznym rachunku, zarówno 
wzrost dochodu narodowego, jak i tempo wzrostu spożycia. 

W wyniku szybkiego zwiększenia nakładów inwestycyjnych, skrócenia 
cykli inwestycyjnych, przyspieszenia tempa wzrostu wydajności pracy 
i produkcji przemysłowej, krajobraz gospodarczy Polski zmienił się zasad- 
niczo. Gospodarka nasza została poważnie unowocześniona, dokonały się 
pozytywne przemiany w jej strukturze. Wzrósł udział gałęzi i branż bę- 
dących nośnikami postępu technicznego, zaczęliśmy wytwarzać wiele nie 
produkowanych dotychczas wyrobów, zarówno bezpośrednio służących 
obywatelowi w jego gospodarstwie domowym, jak i takich, bez których 
nie może prawidłowo rozwijać się gospodarka narodowa jako całość, a więc 
nowych rodzajów maszyn i urządzeń. 


Szczególnie wiele dokonano dla technologicznej odnowy środków wy- 
twarzania, czemu służył m.in. przyspieszony import technologii i licencji. 
W ręce polskiego robotnika i inżyniera oddane zostały nowoczesne, wyso- 
ko wydajne maszyny i urządzenia. 

Ogólne wskaźniki wzrostu i struktury produkcji przemysłowej, choć 
dają syntetyczny obraz sytuacji, właśnie dlatego mają nieco abstrak- 
cyjny charakter. Popatrzmy więc na niektóre konkretne produkty czy 
grupy wyrobów, porównując ich produkcję w jednostkach fizycznych 
w 1970 i w 1976 r. I tak, produkcja węgla kamiennego wzrosła ze 
140 do 179 mln ton; przerób ropy naftowej z 7,5 do 15,5 mln ton; pro- 
dukcja stali z 11,8 do 15,6 mln ton; produkcja miedzi z 72 do 270 tys. 
ton; traktorów z 39 do 59 tys. sztuk; tranzystorów z 10 do 60 mln szt.; 
nawozów sztucznych z 1,6 do 2,6 mln ton w przeliczeniu na czysty skład- 
nik; tworzyw sztucznych z 224 do 446 tys. ton; cementu z 12 do 20 mln ton. 

Także rok bieżący przyniesie bardzo ważne wydarzenia w życiu gospo- 
darczym Polski. Faktem o ogromnym znaczeniu dla kraju stanie się dotar- 
cie w tym roku, po pokonaniu trudnych warunków geologicznych, do po- 
kładów węgla kamiennego i uruchomienie w ciągu 3 lat nowego zagłębia 
węglowego w okolicach Lublina. W dostrzegalnej już zapewne przy- 
szłości nastąpi „zadmuchanie” II wielkiego pieca Huty Katowice — giganta 
naszej metalurgii. 

Jakie siły sprawcze złożyły się na ów niezaprzeczalny postęp? Na plan 
pierwszy wysunąć należy prawidłowe koncepcje społeczno-polityczne, zdol- 
ność mobilizacyjną i organizatorską partii i jej Komitetu Centralnego, któ- 
rego codzienny szlak i dalekosiężny horyzont określa Biuro Polityczne pod 
kierownictwem I sekretarza KC, tow. Edwarda Gierka. 

Dokonana została radykalna zmiana w pojmowaniu mechanizmu rozwoju 
społeczno-gospodarczego, czego wyrazem stało się m.in. uznanie prawdy, 
iż wzrost spożycia nie tylko „konsumuje” rezultaty dorobku gospodarczego, 
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lecz w określonych warunkach stanowi siłę napędową i czynnik rozwoju. 
Przyjęty przez VI i rozszerzony przez VII Zjazd program „dla człowieka 
i przez człowieka” w taki właśnie sposób sytuuje konsumpcję w cało- 
kształcie polityki społeczno-gospodarczej. Z tego zaś wynikała programowa 
aktywność polityki płac, traktowana jako instrument stymulujący wzrost 
wydajności pracy. 

Dorobek koncepcyjny nowej polityki społeczno-ekonomicznej wiąże się 
Ściśle z przyjęciem dłuższego horyzontu czasowego w planowaniu rozwo- 
ju gospodarki oraz w programowaniu zaspokajania potrzeb społecznych. 
Centralną rolę spełniają tu kompleksowe programy rozwiązania proble- 
mów mieszkaniowych i wyżywienia narodu, uchwalone przez V i XV po- 
siedzenia plenarne KC ubiegłej kadencji. 

Wcielane są w życie programy rozwoju poszczególnych dziedzin i gałęzi, 
takich jak motoryzacja, chemizacja gospodarki narodowej, hutnictwo że- 
laza i stali oraz jej przetwórstwo, elektronika, maszyny i urządzenia dla 
rolnictwa i przemysłu rolno-spożywczego, przemysł mieszkaniowy i inne. 
Opracowane zostały i znajdują się w toku realizacji programy regionalno- 
-perspektywiczne województw. Zaawansowane są studia nad rozwojem 
makroregionów. 

Ogólne ramy dla programów Seek gałęziowych i terytorialnych 
stwarza plan perspektywiczny na lata 1971—1990, po raz pierwszy opra- 
cowany łącznie ze studium planu przestrzennego zagospodarowania kraju. 
Jeszcze dalej w przyszłość, bo aż po rol: 2000, sięgają studia prognostyczne 
Polskiej Akademii Nauk, prowadzone przez , Komitet Badań i Prognoz 
„Polska 2000”. 

Zmiany w sposobie myślenia i działania odzwierciedliły się również 
w podejściu do spraw rolnictwa, inwestycji, handlu zagranicznego i syste- 
mu funkcjonowania gospodarki. 

W rolnictwie znalazły one wyraz w tworzeniu korzystnych warunków do 
rozwoju produkcji towarowej, m.in. poprzez powiększenie dostaw środków 
wytwarzania, odpowiednią politykę podatkową i kredytową itp. Przedsię- 
wzięcia te zaowocowały znacznym zwiększeniem produkcji rolnej w pierw- 
szych trzech latach bieżącej dekady. Nastąpiło także wzmocnienie sektora 
uspołecznionego w rolnictwie. 

W polityce inwestycyjnej preferencje uzyskały nakłady na rozwój no- 
woczesnych dziedzin wytwarzania oraz na przemysły wytwarzające środ- 
ki konsumpcji. Udział nakładów na te cele w całości wydatków inwe- 
stycyjnych wzrósł z 25,8 proc. w latach 1966—1970 do 30,4 proc. w ubiegłej 
pięciolatce. Ułatwiło to kojarzenie wysokiego tempa wzrostu udziału inwe- 
stycji w dochodzie narodowym ze wzrostem spożycia. 

W dziedzinie handlu zagranicznego Biuro Polityczne KC i rząd położy- 
ły nacisk na zwiększenie udziału Polski w międzynarodowym podziale 
pracy. Umocnione zostały więzi ze Związkiem Radzieckim i innymi kraja- 
mi RWPG. Wykorzystaliśmy sprzyjające warunki polityczne i ekonomicz- 
ne, jakie niesie polityka odprężenia — w tym korzystne warunki kredy- 
towe — dla rozszerzenia wymiany z krajami kapitalistycznymi. Znacznie 
powiększając import, spożytkowaliśmy go na unowocześnienie i przyspie- 
szenie rozwoju potencjału produkcyjnego kraju. 
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Była to polityka słuszna, bowiem umożliwiła ona dźwignięcie Polski na 
znacznie wyższy poziom, dobrze służyła lepszemu zaspokajaniu potrzeb 
społecznych. Podkreślić też trzeba, że w latach 1971—1975 po raz pierw- 
szy w historii Polski Ludowej powiększać się zaczął udział naszego kraju 
w handlu światowym. 


II 


Nowa strategia rozwoju społeczno-gospodarczego przyniosła wymierne 
rezultaty we wszystkich bodaj dziedzinach życia, stała się podstawą wielu 
sukcesów, trwałego dorobku materialnego naszej ojczyzny. Wracając dzi- 
siaj myślą do minionych lat, czynimy tak nie tylko dlatego, aby obecne, 
nieraz dokuczliwe kłopoty nie wypaczały obrazu przebytej drogi i nie 
zubożały bilansu rzeczywistych osiągnięć. Jest to potrzebne również dla- 
tego, że ów dorobek określa wielkość wysiłku narodu i stanowi dowód słu- 
szności polityki partii, potwierdzenie racjonalnej zasadności koncepcji, na 
których się ona opiera. 

W czasie ostatnich 2—3 lat w światowej i krajowej sytuacji gospodar- 
czej nastąpiły jednak istotne zmiany, w związku z czym już na etapie 
przygotowań do VII Zjazdu Biuro Polityczne brało pod uwagę nowe oko- 
liczności i uwarunkowania naszego rozwoju. 


Trzeba było przede wszystkim uwzględnić znaczne zmniejszenie przyro- 
stu zasobów siły roboczej i związaną z tym konieczność zasadniczego 
zwiększenia wydajności pracy jako podstawowego czynnika wzrostu gos- 
podarczego. Niezbędne stało się także położenie nacisku na intensyfikację 
eksportu,wynikającą z konieczności spłat kredytów zagranicznych zaciąg- 
niętych w poprzednim pięcioleciu na modernizację gospodarki. Chcąc, po- 
dobnie jak w latach 1971—1975, zapewnić stały wzrost stopy życiowej 
społeczeństwa, trzeba było zdecydować się na ograniczenie nakładów inwe- 
stycyjnych i utrzymanie ich w kolejnych latach pięciolecia 1976—1980 
na poziomie osiągniętym w 1975 r. 

Z analizy nowych uwarunkowań wynikało, że dla pełnej realizacji celów 
społecznych konieczna będzie zdecydowana poprawa efektywności gospo- 
darowania, lepsze wykorzystanie wszystkich czynników produkcji. Te 
nowe uwarunkowania zostały uwzględnione w uchwałach VII Zjazdu partii 
i zawarte w syntetycznym haśle wyższej jakości pracy i warunków życia, 
w. dalszym rozwoju budownictwa socjalistycznego. 

Stosownie do tego sformułowano zarówno cele rozwoju społeczno-gos- 
podarczego, jak i środki zmierzające do ich osiągnięcia. 

W pierwszym roku realizacji uchwał VII Zjazdu wystąpiły dodatkowe 
trudności. W rolnictwie, pod wpływem niekorzystnych czynników klima- 
tycznych, nastąpiło zmniejszenie zbiorów zbóż oraz spadek hodowli. Miało 
to i ma, określony wpływ na rynek wewnętrzny i handel zagraniczny. 
W rezultacie trzeba było zwiększyć import mięsa i przetworów, ogranicza- 
jąc i tak niewielki eksport produktów rolnych. W handlu zagranicznym, 
na skutek utrzymującej się recesji w krajach kapitalistycznych, nie osiąg- 
nęliśmy zakładanego poziomu eksportu. Zamiast poprawy salda obrotów 
z tym rynkiem, nastąpiło jego pogorszenie. Wszystkie te i inne czynniki 
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sprawiły, że w ubiegłym roku pojawiły się ostre trudności w gospodarce. 

Przed polityką gospodarczą wyłoniło się pytanie: czy obniżyć poziom 
celów społecznych wytyczonych przez VII Zjazd, dostosowując je do gor- 
szych warunków rolnictwa i handlu zagranicznego, czy też utrzymać na- 
kreślone cele i dokonać takiego przegrupowania sił, które zapewniłoby 
ich urzeczywistnienie. Odpowiedzi na to pytanie udzieliło w grudniu 1976 r. 
V Plenum KC. 

W oparciu o uchwały V Plenum przyjęty na lata 1976—1980 plan roz- 
woju społeczno-gospodarczego zakłada pogłębienie przemian struktural- 
nych oraz przyspieszenie procesów efektywnościowych, niezbędnych dla 
utrzymania podstawowych celów społecznych wytyczonych przez VII 
Zjazd. Istota owych przemian sprowadza się do odpowiednich prze- 
kształceń w strukturze produkcji na korzyść rynku i eksportu, przekształ- 
ceń, które powinny być osiągnięte zarówno w oparciu o aktualny potencjał 
produkcyjny, jak i poprzez zmiany w strukturze nakładów inwestycyjnych, 
silniej preferujących kompleks rolno-spożywczy, budownictwo mieszka- 
niowe i produkcję proeksportową. 

Dokonana ostatnio na IX Plenum KC wszechstronna analiza stanu 
realizacji manewru gospodarczego wskazuje złożoność sytuacji. Z ana- 
lizy wynika bowiem, że jakkolwiek nakreślone zadania są na ogół prawid- 
łowo wcielane w życie, to jednak w wielu dziedzinach aktualny stan 
rzeczy trzeba uznać za wciąż niezadowalający. 

Stosownie do takiej oceny niezbędne stało się przedsięwzięcie zdecy- 
dowanych środków zaradczych. Określono je i skonkretyzowano we 
wspomnianych na wstępie zaleceniach Biura Politycznego oraz w harmo- 
nogramie prac rządu. 


III 


Pomyślnie są realizowane podstawowe cele społeczne, a zwłaszcza 
zagwarantowana decyzjami partii zasada podnoszenia poziomu życia społe- 
czeństwa poprzez wzrost płac realnych. Nastąpiło zwiększenie emerytur 
juko rezultat decvzji w sprawie uregulowania poziomu rent i emerytur 
z tzw. „starego portfela”. Sejm zatwierdził ustawę o powszechnym zao- 
patrzeniu emerytalnym rolników. 

Nie udało się natomiast w ostatnim okresie, jak zresztą i w latach 
ubiegłych, dokonać istotniejszych zmian w międzygałęziowych i między- 
działowych relacjach płac. Jest to zjawisko niekorzystne zarówno z eko- 
nomicznego, jak — przede wszystkim — społecznego punktu widzenia. 

Płace silniej niż dotychczas powinny oddziaływać na wzrost jakości 
l wydajności pracy, na oszczędniejsze gospodarowanie materiałami i su- 
rowcami. Konieczne staje się także dalsze zaostrzenie dyscypliny płac 
w całej gospodarce narodowej, a także doskonalenie systemu płac w posz- 
czególnych jej gałęziach. 

Problemem o wielkim znaczeniu jest sytuacja rynkowa. Jak wiadomo, 
określają ją dwa podstawowe czynniki: poziom i dynamika wzrostu do- 
chodów ludności, które decydują o popycie, oraz wielkość dostaw towa- 
rów i świadczonych usług. 
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W całym ubiegłym pięcioleciu poważnie przekroczone zostały pierwot- 
ne założenia dotyczące płac. W latach 1974—1975 wzrost dochodów z ty- 
tułu funduszu płac — ponad wskaźniki przyjęte w planach rocznych — 
wyniósł ok. 60 mld zł, a w 1976 r. i bieżącym ok. 20 mld zł. Tak znaczne 
i skoncentrowane w krótkim okresie zwiększenie dochodów pieniężnych 
ludności powoduje szybki wzrost efektywnego popytu i wywołuje trudnoś- 
ci na rynku. Trzeba przy tym uwzględnić, że ponadplanowy wzrost do- 
chodów miał miejsce w warunkach określonego regresu produkcji rolnej, 
która w istotnej mierze decyduje o poziomie podaży dóbr konsumpcyj- 
nych. 

0 sytuacji rynkowej decyduje wszakże nie tylko podaż artykułów żyw- 
nościowych. W ostatnich latach produkcja, a w konsekwencji również 
dostawy artykułów nieżywnościowych. wzrastają w wysokim tempie. 
Według aktualnych szacunków produkcja ta wzrośnie w latach 1976—1977 
o ponad 30 proc., a dostawy nawet szybciej. Zwiększony został także dość 
istotnie import konsumpcyjny. 

Przy istniejącej dynamice produkcji i dostaw sytuacja na rynku byłaby 
niewątpliwie lepsza, gdyby struktura asortymentowa produkcji była bar- 
dziej dostosowana do potrzeb i wyższa była jakość oferowanych towa- 
rów. O niewłaściwej strukturze dostaw świadczy bowiem chociażby wzrost 
zapasów niektórych asortymentów ponad poziom niezbędny dla zachowania 
ciągłości sprzedaży. 

W ostatnim okresie podjęto wiele działań o charakterze ekonomicznym 
i administracyjnym, mających na celu poprawę sytuacji rynkowej. Obec- 
nie musimy z całą energią kontynuować te wysiłki. W planach na lata 
1978—1980 powinny być zagwarantowane środki dla stopniowej likwida- 
cji niedoboru towarów standardowych i podjęte rzetelne kroki dla osiąg- 
nięcia tego celu. Usprawnienie współpracy handlu z przemysłem, a także 
udoskonalenie badań prognostycznych i marketingowych powinno sprzy- 
jać szybszemu dostosowywaniu struktury produkcji do potrzeb rynkowych, 
eliminowaniu towarów, na które nie ma popytu, a w konsekwencji — lep- 
szemu zaopatrzeniu ludności. Niezbędne jest wydatne zwiększenie produk- 
cji rynkowej i usług w oparciu o lokalne możliwości surowcowe i poten- 
cjał wytwórczy, doskonalenie zasad i mechanizmów systemu ekonomiczno- 
-finansowego w handlu oraz inne posunięcia usprawniające. 

Poprawie sytuacji na rynku żywnościowym służyć będą środki kiero- 
wane na rozwój rolnictwa, zmierzające do utworzenia w kraju trwałej 
bazy paszowej, zwiększenia dostaw sprzętu i części zamiennych, zapew- 
nienia racjonalnych ilości węgla i materiałów budowlanych oraz nawozów 
sztucznych. 

W sumie — niezbędna staje się taka intensyfikacja wysiłków, aby 
w możliwie krótkim czasie osiągnąć odczuwalną poprawę w dziedzinie 
zaopatrzenia. Słusznie bowiem podkreśla się nie tylko psychologiczne 
znaczenie tego zagadnienia, ale i jego bezpośredni wpływ na produkcję 
i wydajność pracy. 

Wiele uwagi zagadnieniom rynku poświęcono na IX Plenum KC. W re- 
feracie tow. Edwarda Gierka zawarta została m.in. propozycja powołania 
przy Radzie Ministrów Komitetu do spraw Rynku, którego podstawowym 
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zadaniem byłaby stymulacja i koordynacja przedsięwzięć na rzecz rozwoju 
produkcji rynkowej, jak też ochrona interesów konsumenta. Powinno 
to przyczynić się do wzmocnienia pozycji konsumentów i rynku wobec 
producentów. 

W problematyce prawidłowego funkcjonowania rynku szczególne zna- 
czenie ma kształtowanie się cen. Warto w tej kwestii zwrócić uwagę na 
kilka czynników: 

— po pierwsze — z roku na rok rosną koszty produkcji rolniczej, zaś 
przy generalnej stabilizacji cen na podstawowe artykuły żywnościowe od- 
powiednio wzrasta suma dotacji do tych produktów; 

— po drugie — ze względu na rosnące ceny wielu importowanych su- 
rowców, a także niedostateczny postęp w racjonalizacji gospodarki mate- 
riałami i surowcami wzrastają koszty produkcji niektórych towarów 
przemysłowych; | 

— po trzecie — dodatkowo oddziałuje na wzrost cen niedostateczna dy- 
scyplina w gospodarowaniu funduszeni płac, a zwłaszcza nieuzasadnione 
opłacanie wzrostu wydajności pracy; 

— po czwarte wreszcie — odnotowujemy przypadki nadużywania przez 
niektóre organizacje gospodarcze nadanych im uprawnień cenotwórczych, 
zwłaszcza w dziedzinie tzw. cen nowości. 

Na obserwowany ruch cen wpływają więc zarówno czynniki obiektyw- 
ne, jak i subiektywne, co nie oznacza jednak, że oddziaływać można tylko 
na te drugie. Można i należy ograniczać wzrost kosztów produkcji po- 
wodujący ruchy cen. Droga do tego celu prowadzi przez poprawę efek- 
tywności gospodarowania, większą oszczędność materiałów i surowców, 
bardziej prawidłowe bilansowanie zaopatrzenia materiałowego, lepsze wy- 
korzystanie majątku produkcyjnego, zdyscyplinowane gospodarowanie 
funduszem płac. | 

IX Plenum KC uznało za niezbędne nasilenie kontroli oraz zaostrzenie 
sankcji za naruszanie obowiązujących zasad ustalania cen. Nastąpi rów- 
nież zwiększenie uprawnień Państwowej Komisji Cen. 

Komitet Centralny podkreślił, że z całą konsekwencją należy przestrze- 
gać zasad kształtowania kosztów utrzymania w sposób zapewniający wzrost 
płac realnych zgodnie z założeniami planu. 

W narodowych planach społeczno-gospodarczych w większym niż dotąd 
stopniu należy uwzględniać dążenie do umocnienia realnej wartości pie- 
niądza. Jest to zadanie o nader ważkim znaczeniu ekonomicznym i społecz- 
nym, wymagające uwzględnienia całego splotu warunków ekonomicznych 
i psychologicznych. Podstawę działań w tej dziedzinie powinny stanowić 
przedsięwzięcia na rzecz rozwoju produkcji rynkowej i usług, zwiększenie 
dyscypliny finansowej na wszystkich szczeblach gospodarki, rozszerzenie 
atrakcyjnych form oszczędzania, usprawnienie działania instytucji zaj- 
mujących się obrotem dewizowym i inne posunięcia. 


IV 


Ważne miejsce w urzeczywistnianiu zadań V i VI Plenum KC zajmuje 
polityka inwestycyjna. Koncepcja tej polityki łączy w sobie niezwykle 
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ważne elementy: systematyczny wzrost potencjału produkcyjnego gospo- 
darki z jednoczesnym zwiększaniem poziomu konsumpcji i z poprawą 
w relacjach między eksportem i importem. 

Równolegle przyjęte zostały szczegółowe zasady sprowadzające się do: 

1) zmian w strukturze inwestowania, polegających na zwiększeniu u- 
działu nakładów na kompleks rolno-spożywczy i budownictwo mieszka- 
niowe; 

2) zwiększenia udziału inwestycji modernizacyjnych zamiast budowy 
nowych zakładów; | 

3) koncentracji w pierwszych latach bieżącej pięciolatki większości 
nakładów na tych obiektach, których realizacja jest najbardziej zaawan- 
sowana. 

Ważne zadanie obniżenia udziału inwestycji netto w dochodzie narodo- 
wym do podziału jest realizowane pomyślnie, a nawet z pewnym przyspie- 
szeniem. Udział ten wynosił bowiem w 1975 r. 31,6 proc. i zmniejszył się 
do 30,2 proc. w 1976 r. Zakładamy, że w 1977 r. nastąpi jego dalsze obniże- 
nie. Wynika to z utrzymywania globalnych nakładów inwestycyjnych na 
poziomie planowanym, przy szybszym od planowanego wzroście dochodu 
narodowego do podziału. Zapoczątkowane zostały planowane zmiany w 
strukturze nakładów inwestycyjnych. 

Analiza sytuacji na froncie inwestycyjnym wykazała także szereg nieko- 
rzystnych zjawisk. | 

Notowane są opóźnienia w realizacji planu inwestycji związanych z pro- 
dukcją rynkową. Mamy tu do czynienia zarówno z niepełnym wykony- 
waniem programu rzeczowego, a więc z nieterminowym oddawaniem 
obiektów do użytku, jak też z niedostatecznym wykorzystaniem środków 
przeznaczonych na ten cel. 

Konieczne staje się wydatne zwiększenie wysiłków w dziedzinie budow- 
nictwa mieszkaniowego. W 1976 r. oddano do użytku 273,2 tys. mieszkań 
ogółem, tj. o 9,2 tys. więcej niż w roku poprzednim. Mimo to plan budow- 
nictwa uspołecznionego dla ludności nierolniczej nie został wykonany. 
Mając to na względzie zwiększono w 1977 r. nakłady na rozbudowę infra- 
struktury miejskiej o 1 mld zł, a o 4 mld zł nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe. Jednocześnie przyspiesza się rozbudowę potencjału inży- 
nieryjnego, a jednostki budownictwa przemysłowego kieruje się do budo- 
wy mieszkań. 

Niezbędne jest przede wszystkim pełne pokrycie potrzeb budownictwa 
mieszkaniowego w zakresie wynikającym z uchwał VIII Plenum KC. 

Zamierza się udoskonalić mechanizmy oceny ważniejszych przedsięwzięć 
inwestycyjnych, zmienić system wynagradzania biur projektowych, a tak- 
że wprowadzić nowy miernik działalności budownictwa, skłaniający do 
bardziej efektywnego i oszczędnego gospodarowania środkami. Te posunię- 
cia powinny przyczynić się do uporządkowania frontu inwestycyjnego oraz 
przeciwdziałać zbytniemu wzrostowi kosztów inwestycji. 

Za równie niezbędne należy uznać wprowadzenie na lata 1918—1980 
zasady nierozpoczynania ponadplanowych inwestycji przemysłowych, 
poza imiennie określonymi nowymi zadaniami. Na okres późniejszy po- 
winny być przesuwane obiekty nie związane z uruchamianiem produkcji 
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preferowanej pądź z zaspokojeniem pilnych potrzeb socjalnych załóg 
pracowniczych oraz takie, których produkcja nie będzie miała należytego 
pokrycia materiałowo-surowcowego i kooperacyjnego. 

Konstatując wspomniane wyżej zjawiska występujące w działalności 
inwestycyjnej, należy stwierdzić, że uwarunkowane są one także obiek- 
tywnymi okolicznościami. Istnieje w gospodarce wiele ważnych i pil- 
nych potrzeb, przy czym wielu z nich nie sposób zaspokoić bez budowy 
nowych zakładów i przedsiębiorstw. Problem polega wszakże na realnych 

iożliwościach gospodarki, Rzeczą w polityce inwestycvjnej podstawową, 
przybierającą nieraz dramatyczny wymiar, pozostaje więc godzenie tych 
dwóch aspektów — potrzeb i możliwości. Na tym właśnie polu najczęściej 
zderza się interes partykularny z interesem ogólnospołecznym. 


V 


Rozpatrując wśród czynników określających rozwój społeczno-gospodar- 
czy kraju rolę handlu zagranicznego, można stwierdzić, że wyniki osiąg- 
nięte w tej dziedzinie w ostatnich dwóch latach wskazują pozytywną 
tendencję zmian w relacjach pomiędzy importem i eksportem. Założone za- 
dania nie są jednak w pełni osiągane, przy czym w obrotach z krajami so- 
cjalistycznymi sytuacja kształtuje się odmiennie niż w wymianie z krajami 
kapitalistycznymi. 

Założenia planu pięcioletniego są pomyślnie realizowane w stosunkach 
z krajami socjalistycznymi. Szczególnie doniosłe znaczenie ma tu handel 
i współpraca gospodarcza ze Związkiem Radzieckim, głównym dostawcą 
dóbr inwestycyjnych i surowców, a także różnych deficytowych towarów. 
Obroty z krajami RWPG wykazują wysoką dynamikę zarówno po stronie 
eksportu, jak i importu. Pozytywnie ocenić należy zwłaszcza szybki 
wzrost udziału wyrobów specjalizowanych i kocperacyjnych, co świadczy 
o pogłębianiu się integracyjnych więzi naszej gospodarki z gospodarkami 
państw socjalistycznej wspólnoty. 

1X Plenum zaleciło podejmowanie dalszych poczynań na rzecz pogłębia- 
nia długotalowej współpracy ze Związkiem Radzieckim i innymi państwa- 
rni socjalistycznymi. Rozszerzane powinny być związki kooperacyjne i za- 
kres umów specjalizacyjnych. Szczególną wagę ma wspólne rozwiązanie 
problemów surowcowo-paliwowych, zwłaszcza poprzez wspólne inwesty- 
cje. 

Istotne trudności występują natomiast w handlu z krajami kapitalistycz- 
nymi. Zjawiska recesyjne utrzymujące się w gospodarce krajów kapita- 
l:stycznych utrudniają lokowanie naszych towarów na rynkach tego ob- 
szaru. Powodują one również narastanie tendencji protekcjonistycznych 
w tych krajach. Niekorzystnie kształtują się zmiany cen w obrotach 
z krajami kapitalistycznymi. Bardzo poważne obciążenie dla bilansu płatni- 
czego państwa stanowi niezbędny, ponadplanowy import zbóż i pasz. 

W przemyśle skuteczniej trzeba działać na rzecz niezbędnej racjonaliza- 
cji importu. Nie zawsze też prowadzimy racjonalną gospodarkę importowa- 
nymi surowcami i materiałami oraz dobrami inwestycyjnymi. 
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Chociaż w dziedzinie handlu zagranicznego zbliżamy się do celów wyzna- 
czonych na bieżące pięciolecie, to jednak tempo zakładanych zmian pozo- 
staje niewystarczające. IX Plenum określiło szczegółowe obowiązki wszyst- 
kich uczestników współpracy gospodarczej z zagranicą. Odpowiednie po- 
stanowienia wykonawcze zawarte zostały we wspomnianych zaleceniach 
Biura Politycznego, a także w harmonogramie rządowym. Tyczą się one 
również gospodarki morskiej i rybołówstwa. 


VI 


Podstawowym czynnikiem rozwoju gospodarczego w bieżącej pięcio- 
latce powinna być, zgodnie z uchwałami VII Zjazdu, zasadnicza poprawa 
efektywności gospodarowania. 


Pozytywnie ocenić należy postęp w dziedzinie gospodarowania zasoba- 
mi pracy. Wzrost produkcji w przemyśle uzyskany został przy dalszym 
zwiększeniu roli wydajności pracy i zwolnieniu tempa przyrostu zatrud- 
nienia. W latach 1976—1977 ponad 96 proc. przyrostu produkcji przemy- 
słowej będzie efektem zwiększenia wydajności pracy. Natomiast w budow- 
nictwie cały przyrost produkcji uzyskiwany jest poprzez wzrost wydaj- 
ności pracy. To duży postęp. Mamy jednak ciągle na tym polu znaczne re- 
zerwy. Tkwią one głównie w lepszym wykorzystaniu czasu pracy oraz 
nowoczesnego majątku produkcyjnego. 


Wiele niedostatków występuje w transporcie kolejowym i samochodo- 
wym. Podkreśla to konieczność konsekwentnej realizacji programu roz- 
woju transportu, zgodnie z założeniami planu pięcioletniego. 

W całokształcie gospodarki coraz bardziej odczuwalne staje się zjawisko 
bariery surowcowo-materiałowej. Taki stan rzeczy wynika między innymi 
z relatywnie wysokiej materiałochłonności produkcji: wciąż zbyt wiele 
energii, stali i innych surowców oraz materiałów zużywamy na jednostkę 
produkcji. 

Na potrzebę zdecydowanego przyspieszenia poprawy efektywności na 
wszystkich odcinkach działalności gospodarczej zwrócono szczególną uwa- 
gę na IX Plenum. Od postępu w tej dziedzinie zależą w aktualnych 
warunkach możliwości dalszego rozwoju kraju, a w konsekwencji — dal- 
sza poprawa poziomu życia społeczeństwa. 

IX Plenum podniosło konieczność zwiększenia roli rachunku ekonomicz- 
nego. Zachodzi bezpośrednia zależność między rezultatami rozwoju, kosz- 
tami ich osiągania a sposobem przygotowania decyzji: tylko dobrze przy- 
gotowana decyzja pozwala na wybór optymalnych ekonomicznie i społecz- 
nie rozwiązań danego problemu. Dlatego też trzeba wdrażać i upowszech- 
niać wariantowe próby rozwiązywania każdego przedsięwzięcia, skrupulat- 
nie liczyć nakłady i społeczne koszty realizacji propcnowanych zamie- 
rzeń. Poprawa sytuacji w tym zakresie uznana została przez IX Plenum za 
jedno z ważniejszych zadań. 

Jedną z zasadniczych przesłanek postępu stanowi dyscyplina realiza- 
cji planów. Nie trzeba przy tym uzasadniać, że jest ona dziś absolutnie 
nieodzowna dla pomyślnego urzeczywistniania celów, zwłaszcza w obec- 
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nych, trudniejszych warunkach. Głosiliśmy tezę otwartości planu i dalej 
stoimy na tym stanowisku. Słuszna zasada była wszakże w praktyce 
wypaczana. Otwartość planu rozumiano czasami jako zgodę na dodatkowe 
nakłady, na podejmowanie nowych przedsięwzięć bez dostatecznej ich 
konfrontacji z możliwościami gospodarki, bez uwzględniania nie tylko 
krótkookresowych, ale i długotrwałych ich skutków. 

IX Plenum zaleciło zintensyfikowanie prac nad umocnieniem roli cen- 
tralnego planowania w sposób zapewniający stabilność podstawowych 
ustaleń planu, a także realność bilansów w układach globalnych i asorty- 
mentowych. Potrzebne także staje się bardziej pogłębione ocenianie prze- 
biegu wykonania planu i zaostrzenie sankcji wobec winnych łamania dy- 
scypliny, a zwłaszcza naruszania związków kooperacyjnych. 

IX Plenum wskazało potrzebę rozszerzania pola dla inicjatywy i gos- 
podarności jednostek terenowej administracji państwowej. Istotne posunię- 
cia w tej dziedzinie określone zostały w uchwale Rady Ministrów nr 142 
z 23 września 1977 r. w sprawie dalszego usprawnienia systemu plano- 
wania i finansowania działalności gospodarczej w województwach i gmi- 
nach. 

Rozszerzane uprawnienia terenowych organów władzy powinny być 
proporcjonalne do poprawy funkcjonowania wszystkich urzędów i in- 
stytucji zajmujących się bezpośrednio obsługą obywatela. Okres dzielący 
od wyborów do rad narodowych powinien przynieść poważne, odczuwalne 
polepszenie w sferze wzajemnych stosunków między obywatelami a urzę- 
dami. 


VII 


Oceniając ogólne tendencje rozwoju społeczno-gospodarczego kraju oraz 
wynikający stąd poważny postęp w realizacji uchwał VII Zjazdu partii, 
zdajemy sobie w pełni sprawę z szeregu niedociągnięć, braków i trudności. 

Mówimy o naszych problemach otwarcie. Takie prawo dają program 
i cała działalność partii, zwrócone w stronę człowieka pracy, jego potrzeb 
i aspiracji, wyrastające z gleby naszych doświadczeń, odpowiadające in- 
teresom klasy robotniczej i całego narodu. Taki jest również sens prio- 
rytetów polityki społeczno-gospodarczej i najgłębsze znaczenie uchwał 
IX Plenum. 

Tylko dokładne zrozumienie wszystkich złożonych uwarunkowań obec- 
nego okresu stwarza podstawę dla niezbędnej mobilizacji sił i środków, sku- 
pienia całego społeczeństwa wokoł polityki partii, pomyślnego wcielania w 
życie postanowień IX Plenum KC. Jak to podkreślił przywódca partii i na- 
rodu polskiego, tow. Edward Gierek, czynnikiem przesądzającym w osta- 
tecznym rachunku o urzeczywistnieniu podjętych uchwał jest i pozostanie 
postawa ludzi, aktywność oraz inspiratorsko-organizatorska praca organi- 
zacji i instancji partyjnych, wszystkich ogniw frontu społeczno-politycz- 
nego. Trzeba więc kształtować wśród wszystkich członków partii, człon- 
ków sojuszniczych stronnictw i bezpartyjnych obywateli rozumną, twórczą 
postawę wobec aktualnych zadań społeczno-zawodowych, kształtować 
powszechną świadomość, że dziś i jutro naszego kraju rozstrzyga się na 
każdym stanowisku pracy. 


Rewolucja Październikowa a współczesność 


Na szlakach Wielkiego Października 


STANISŁAW WROŃSKI 


Historia, życie dostarczają niezawodnego, obiektywnego kryterium oceny 
wydarzeń. Znaczenie Rewolucji Październikowej jest określane przez bez- 
pośrednie i pośrednie jej następstwa; przez przeobrażenia, które rewolucja 
ta spowodowała zarówno w Związku Radzieckim, jak i w skali międzyna- 
rodowej; przez swe oddziaływanie na rozwój praktyki i teorii wyzwoleń- 
czej walki klasy robotniczej, narodów, człowieka; przez wpływ, jaki wy- 
warła na zmiany i kierunek zmian na świecie. 

Oceniając ten wpływ i przeobrażenia możemy stwierdzić, że Rewolucja 
Październikowa zapoczątkowała nową epokę w dziejach ludzkości. 


* 


W pierwszych dekretach obwieściła ona prawo robotnika i chłopa do 
pracy wyzwolonej od wyzysku, do niepodzielnego gospodarzenia w swym 
kraju, prawo narodów do swobodnego stanowienia o swym losie, do nieza- 
wisłego, suwerennego bytu oraz zasadę pokoju między narodami jako na- 
czelną normę stosunków międzynarodowych. Takich praw i zasad nie pro- 
klamowała dotąd żadna rewolucja, nie znało ich żadne państwo, żadne spo- 
łeczeństwo. 

Obalając panowanie klas wyzyskujących, obszarników i burżuazji — 
proletariat wielonarodowej Rosji w sojuszu z chłopstwem pracującym u- 
konstytuował pierwsze w historii państwo socjalistyczne, aby dokonać kolo- 
salnego zadania o charakterze twórczym — zbudowania społeczeństwa 
socjalistycznego. 


W poprzednim, październikowym numerze „Nowych Dróg” opublikowaliśmy pierw= 
sze materiały z zorganizowanej przez naszą redakcję międzynarodowej konferencji 
teoretycznej na temat „Rewolucja Październikowa a współczesność”. Obecnie, z nie- 
wielkimi skrótami, zamieszczamy kolejne wystąpienia redaktorów naczelnych orga- 
nów teoretyczno-politycznych: KC PZPR — „Nowe Drogi”, KC SED — „Einheit” 
i KC RPK — „Era socialista”. 
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To pionierskie dzieło, o przełomowym znaczeniu nie tylko dla społeczeń- 
stwa Związku Radzieckiego, zostało zrealizowane w historycznie krótkim 
czasie, za życia jednego pokolenia. Zlikwidowano wyzysk człowieka, ucisk 
narodowy, analfabetyzm, plagę głodu, bezrobocia, bezdomności, epidemii 
dziesiątkujących corocznie miliony ludzi. Całkowicie zmienione, przeobra- 
żone zostały materialne i duchowe warunki życia indywidualnego i spo- 
łecznego. 

Lenin w 1923 roku przedstawiał obrazowo zadania rozwoju ekono- 
inicznego: ,,...przesiąść się... z konia chłopskiego, mużyckiego, wynędzniałe- 
Go... — na konia, którego szuka i nie może nie szukać dla siebie prole- 
tariat, na konia wielkiego przemysłu maszynowego, elektryfikacji... (1). O- 
becny potencjał wytwórczy przemysłu radzieckiego — dzieło rekonstrukcji 
i inwestycji porewolucyjnych — w ciągu dwu i pół dnia produkuje tyle, ile 
wyprodukowano w Rosji carskiej w całym 1913 roku. Potęga ekonomiczna 
Związku Radzieckiego jest powszechnie znana. Wyrównuje się poziom roz- 
woju gospodarczego wszystkich republik radzieckich. Dobro człowieka pra- 
cy, zaspokajanie jego rosnących potrzeb i aspiracji jest podstawowym pra- 
wem ekonomiki socjalistycznej. Kształtuje się jednorodne klasowo społe- 
czeństwo. 

Społeczeństwo radzieckie przoduje w świecie pod względem rozwoju 
oświaty. Nastąpił rozkwit kultury każdej narodowości, ich wzajemne zbli- 
żenie i wzbogacanie się. Obywatelowi radzieckiemu udostępnionych jest ze 
skarbnicy ogólnoświatowej najwięcej dóbr kultury o najwyższych wartoś- 
ciach humanistycznych. Ukształtowane w nowym duchu społeczeństwo 
radzieckie, człowiek radziecki wyróżnia się poczuciem kolektywizmu i bra- 
terskiej pomocy wzajemnej, oddaniem ideałom komunizmu, ofiarnością 
i bezinteresownością, internacjonalizmem, gotowością do przyjmowania 
humanistycznych treści z kultury innych narodów, a zarazem odpornością 
na destrukcyjne wpływy ekstrawagancji obcych humanistycznej kulturze, 
obcych socjalizmowi. 


Zasadnicze materialne i duchowe przemiany w życiu wszystkich naro- 
dów Związku Radzieckiego złożyły się na powstanie nowej wspólnoty spo- 
łecznej — społeczeństwa dojrzałego socjalizmu. Demokracja tego społe- 
czeństwa, która obejmuje ekonomiczne, polityczne, społeczne i duchowe a- 
spekty życia oraz wszechstronny rozwój jednostki, polega na jedności 
praw i obowiązków, realności swobód obywatelskich w harmonijnym po- 
łączeniu z odpowiedzialnością wobec społeczeństwa. Cechy socjalistycznej 
wspólnoty ludzi, jej wyższej jakości życia i demokratyzmu odzwierciedla 
Konstytucja ZSRR uchwalona po ogólnonarodowej dyskusji w jubileuszo- 
wym roku sześćdziesięciolecia Rewolucji Październikowej. Jest to doniosły 
dokument nowej epoki nie tylko w historii Związku Radzieckiego. 


* 


Z awangardowym, pionierskim charakterem przebytej drogi rozwoju 
Związku Radzieckiego związane były szczególne trudności. Pisał o tym Le- 


(1) W. IL. Lenin: Dzieła t. 33, str. 521. 
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nin: ,,...sprawa jest nowa, nie spotykana w historii, nie można o niej wy- 
czytać z książek” (2). 

Startować wypadło w kraju o niskim poziomie rozwoju sił wytwórczych 
i oświaty, zniszczonym przez wojnę światową, w ogniu interwencji zbroj- 
nej obcych mocarstw i wojny domowej. „Zachodnioeuropejskie mocarstwa 
kapitalistyczne, częściowo świadomie, częściowo żywiołowo — pisał Lenin 
— uczyniły wszystko, co mogły, by odrzucić nas wstecz, by wykorzystać 
elementy wojny domowej w Rosji dla możliwie największego zrujnowa- 
nia kraju. ...jeśli nie obalimy ustroju rewolucyjnego w Rosji, to w każ- 
dym razie utrudnimy jego rozwój ku socjalizmowi — tak mniej więcej 
rozumowały te mocarstwa... (3). 

Lata blokady ekonomicznej, izolacji, prowokacji wojennych, dywersji — 
w zamierzeniu sił reakcji światowej — miały doprowadzić do załamania 
budownictwa socjalistycznego. Krucjata wojenna faszyzmu w latach II 
wojny światowej miała zlikwidować Związek Radziecki. Blisko 20 lat w 
sześćdziesięcioletniej historii pierwszego państwa socjalistycznego trwał 
wysiłek zbrojny w obronie swego istnienia oraz trud odbudowy zrujnowa- 
nego kraju. Blisko 30 lat Związek Radziecki był jedynym państwem Sso- 
cjalistycznym w świecie. Imperialistyczne zagrożenie zmusza stale do wy- 
datkowania poważnych sum na cele obrony. Wzmagając wyścig zbrojeń 
mocarstwa imperialistyczne liczą, że przynajmniej zahamują w ten sposób 
rozwój gospodarczo-społeczny ZSRR. Przeciwko awangardzie postępu zaw- 
sze skupiony był i jest ogień sił reakcyjnych. Ale te rachuby i wysiłki za- 
wodzą. Sam Henry Kissinger 16 marca 1976 roku musiał przyznać przed 
senacką komisją spraw zagranicznych, że: „Zapobiec rozwojowi radzieckiej 
potęgi gospodarczej i militarnej nie mogliśmy”. | 

Na drodze rozwoju budownictwa socjalistycznego piętrzyły się również 
trudności natury subiektywnej. Poszukiwanie dróg ku wytyczonym celom, 
przez nikogo przedtem nie wypróbowanych, nie było łatwe; nie zawsze też 
od razu znajdowano właściwe rozwiązania, nie uniknięto więc i błędów. 
Wbrew wszelkim przeszkodom zewnętrznym i wewnętrznym socjalizm u- 
rzeczywistniony w Kraju Rad udowodnił swą wyższość nad kapitalizmem, 
wykazał niespotykane w dziejach tempo rozwoju we wszystkich dziedzi- 
nach bytu społecznego. 


* 


Epokowe znaczenie Rewolucji Październikowej przejawiło się w skali 
międzynarodowej na wszystkich etapach budowy socjalizmu. 


Zwycięska walka robotników i chłopów Rosji, obalenie caratu i pierwsze 
kroki władzy radzieckiej wpłynęły na wzniesienie fali rewolucyjnej w Eu- 
ropie, na obalenie monarchii Hohenzollernów i Habsburgów. Przyczyniły 
się one do odzyskania niepodległości przez wiele dotąd uciskanych naro- 
dów, zachęciły do podjęcia w wielu krajach prób stanowienia przez lud o 
swoim losie i pójścia za przykładem Rewolucji Październikowej. Takiego 
nasilenia wzajemnej solidarności proletariatu różnych narodów nigdy 


(2) W.I. Lenin: Dzieła t. 26, str. 467. 
(3) W. I. Lenin: Dzieła t. 33, str. 517. 
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przedtem nie było. Próby te nie zostały wówczas uwieńczone sukcesem, 
jednakże rewolucyjne nastroje mas ludowych w Europie przyczyniły się 
do załamania zbrojnych wysiłków imperialistycznych zmierzających do li- 
kwidacji Kraju Rad. 

Proletariat w Europie i w świecie mógł odtąd dzięki osłabieniu systemu 
imperialistycznego, dzięki solidarności z jego walką ze strony robotników i 
chłopów Związku Radzieckiego rozwijać w lepszej sytuacji walkę o swe 
wyzwolenie. 

Ta wzajemna solidarność stała się odtad cechą nowej sytuacji w między- 
narodowym ruchu robotniczym. Sukcesy bohaterskiego trudu przy budo- 
wie socjalizmu w Związku Radzieckim w późniejszym okresie dodawa- 
ły otuchy i sił, pomagały klasie robotniczej walczącej o swe wyzwolenie 
społeczne w innych krajach. Z kolei walka rewolucyjnego proletariatu i re- 
wolucyjnego ruchu wyzwoleńczego krępowała antyradzieckie zakusy wo- 
jenne imperializmu. | 

Znaczenie tytanicznego wysiłku ludzi radzieckich w dziedzinie uprze- 
mysłowienia kraju, uspołecznienia rolnictwa, rozwijania oświaty i kultury 
socjalistycznej przejawiło się wówczas, kiedy wypadło stawić czoła najaz- 
dowi faszystowskich barbarzyńców. Historyczną zasługą narodów i sił 
zbrojnych Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich był olbrzymi i 
decydujący wkład krwi, znoju i bohaterstwa w dzieło ocalenia cywilizacji 
przed grożącą jej zagładą. 

Zwycięstwo nad faszyzmem i japońskim militaryzmem w czasie II woj- 
ny światowej przyspieszyło procesy wyzwolenia społecznego i narodowego 
w świecie, pomogło wielu narodom w obraniu drogi socjalistycznego roz- 
woju. 


* 


Zapoczątkowana przez Rewolucję Październikową nowa epoka znaczona 
jest milowymi słupami postępu. 

Skończyło się osamotnienie państwowe pierwszego kraju socjalistyczne- 
go. Powstał światowy system socjalistyczny, który oprócz wielu krajów 
europejskich rozprzestrzenił się na kontynent azjatycki, sięgnął do półkuli 
zachodniej na Kubę i wywiera dziś przemożny wpływ na drogi dalszego 
rozwoju ludzkości. 

Wskutek osłabienia sił imperializmu, pod naporem ruchu narodowowy- 
zwoleńczego rozpadł się system kolonialny. Na jego gruzach powstało kil- 
kadziesiąt nowych państw niezawisłych. Ich wyzwolenie byłoby niemożli- 
we, gdyby nie nastąpiła zmiana układu sił na arenie międzynarodowej. 
Przykład i potęga światowego socjalizmu pomogły i pomagają tym pań- 
stwom w obronie przed neokolonializmem, w umacnianiu swej niepodle- 
głości i w demokratycznym rozwoju. Wiele spośród tych krajów dokonuje 
postępowych przeobrażeń o orientacji socjalistycznej, upatrując w tym naj- 
skuteczniejszą drogę szybkiego rozwoju społecznego, ekonomicznego i kul- 
turalnego. 

Jakościowe zmiany nastąpiły również w rozwiniętych krajach kapitali- 
stycznych. W Europie zlikwidowane zostały ostatnie przyczółki faszystow- 
skie, proces demokracji ogarnął Grecję, Portugalię i Hiszpanię. Walce kla- 
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sy robotniczej o poprawę warunków egzystencji w krajach kapitalistycz- 
nych sprzyja obawa burżuazji przed rewolucjonizującym wpływem sukce- 
sów socjalizmu. Legenda o „ulepszonej naturze kapitalizmu” rozwiana zo- 
stała przez kryzysowe zjawiska inflacji, bezrobocia, zaostrzenia sprzecz- 
ności antagonistycznych. Zmniejszyły się jednocześnie możliwości przerzu- 
cenia całego ciężaru kryzysu ekonomicznego na barki ludzi pracy i na słab- 
sze państwa postkolonialne. Rośnie opór przeciw wyzyskowi i władzy mo- 
nopoli, rosną również obawy burżuazji przed utratą władzy państwowej. 
Procesy te są dla burżuazji tym grożniejsze, im bardziej jednoczy swe siły 
ruch robotniczy, im szerszy zasięg uzyskuje jedność wszystkich sił demo- 
kratycznych. 

Znamieniem nowej październikowej epoki są również zmiany w systemie 
stosunków międzynarodowych. W przemówieniu z okazji utworzenia Mię- 
dzynarodowego Stowarzyszenia Robotników, Karol Marks mówił: ,,...kla- 
sa robotnicza powinna udowodnić światu, iż wkracza na arenę dziejów jako 
niezależna siła uświadamiająca sobie własną odpowiedzialność t zdolna po- 
dyktować pokój”. Prawdy tych słów dowiodła, jako pierwsza, klasa robot- 
nicza Rosji. Zwycięstwo Rewolucji Październikowej Lenin określił jako: 
„..pierwsze zwycięstwo sprawy likwidacji wojen”. Począwszy od „Dekretu 
o Pokoju” dążenie do zabezpieczenia ludzkości przed koszmarem wojny jest 
fundamentalnym założeniem polityki zagranicznej KPZR. 

Losy pokoju stały się pewniejsze, weszły w nowy etap z chwilą powsta- 
nia solidarnej wspólnoty krajów socjalistycznych. Stało się tak, jak prze- 
widywał Marks, kiedy pisał: ,,..w przeciwieństwie do starego społeczeń- 
stwa z jego ekonomiczną nędzą i politycznym obłędem powstaje nowe spo- 
łeczeństwo, którego międzynarodową zasadą będzie pokój, bo wśród 
wszystkich narodów zapanuje jedna zasada — praca!”(4). 

Jeśli Europa przeżywa obecnie najdłuższy w swej historii okres pokoju, 
wynika to nie z tego, że kapitalizm zmienił swą naturę, lecz z faktu, że so- 
cjalizm przekształcił się w potęgę materialną i siłę moralną zdolną wywie- 
rać coraz mocniejszy wpływ na sprawiedliwy charakter, trwałość i pow- 
szechność rozwiązań pokojowych. W naszych czasach dylemat wojny i po- 
koju nabrał nieporównanie większego ciężaru gatunkowego w związku ze 
stworzeniem straszliwych broni masowej zagłady. W warunkach nieskrę- 
powanego działania kapitalizmu musiałyby one doprowadzić do żniwa 
śmierci i zniszczenia w skali nigdy uprzednio nie spotykanej. Interesom 
całej ludzkości służy pozbawienie imperializmu monopolu atomowego i 
fakt, że na zawsze przekreślona została możliwość jednostronnego decydo- 
wania przez kapitalizm o losach narodów. Socjalizm nadał potężną siłę 
odwiecznym dążeniom ludzkim do świata bez wojen. 

Na drodze do tego celu, zapoczątkowanej leninowskim „Dekretem o Po- 
koju” z listopada 1917 roku, szczególne znaczenie ma okres obecny. W re- 
feracie tow. Leonida Breżniewa na XXV Zjeździe KPZR przedstawiony 
został pomyślny bilans realizacji programu pokoju. Zasadniczy postęp, 
zwrot od zimnej wojny do odprężenia, do uznania zasad pokojowego 
współistnienia państw o różnych systemach społecznych, osiągnięty został 
wbrew przeszkodom wznoszonym nadal przez nieprzejednanych zwolenni- 


(4) K. Marks, F. Engels: Dzieła wybrane t. 1, Warszawa 1949, str. 460. 
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ków napięcia międzynarodowego. Trwają wysiłki na rzecz respektowania 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy Europejskiej 
z 1975 roku, na rzecz rozbrojenia. 

Spoglądając na zmiany, jakie nastąpiły w ostatnich 60 latach, możemy 
więc stwierdzić, że wielkość Rewolucji Październikowej wzrasta stale, zna- 
czona coraz to nowymi sukcesami na drodze rozwoju społecznego w skali 
międzynarodowej. „Sześćdziesiąt lat, które upłynęły od zwycięstwa Rewo- 
lucji Październikowej, wykazały niezbicie, że idee Wielkiego Października 
— to idee naszych i przyszłych czasów, idee określające przyszłość świata” 
— stwierdza uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego naszej 
partii w sprawie obchodów 60 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. % 


Urzeczywistnianie idei socjalizmu naukowego, zbudowanie realnego so- 
cjalizmu musiało być procesem uświadomionym i zorganizowanym. Tę 
świadomość wytwarzała i wytwarza partia Lenina. Ona była siłą mobilizu- 
jącą i organizującą masy ludowe do rewolucji w celu zdobycia władzy po- 
litycznej, a następnie do zbudowania socjalizmu. 

,„..Dajcie nam organizację rewolucjonistów — a poruszymy z posad Ro- 
sję” — pisał Lenin w 1902 roku przystępując do tworzenia partii nowego 
typu na miarę epoki, wymogów walki i szans zwycięstwa. Partię taką stwo- 
rzył Lenin i po 15 latach hartowania w ogniu rewolucji 1905—1907 roku, 
reakcji stołypinowskiej, wojny imperialistycznej poprowadził do zwycię- 
skiego szturmu o władzę. Dalsze 60 lat walki przyniosło zbudowanie społe- 
czeństwa rozwiniętego socjalizmu. W ślad za Rosją został ruszony z posad 
cały świat. 

Żadna partia, której ambicją jest wykonanie podobnie olbrzymiego za- 

dania we własnym kraju, w interesach własnego narodu i w służbie własnej 
klasy robotniczej, nie może zlekceważyć doświadczenia partii Lenina. 
- Lenin i plejada jego wybitnych współtowarzyszy przestudiowali cały do- 
robek myśli i doświadczeń europejskiego ruchu robotniczego, poprzednich 
rewolucji, całość nauki Marksa i Engelsa. Głęboko i pioniersko zbadali oni 
rzeczywistość Rosji carskiej na tle ówczesnego stadium rozwoju kapitaliz- 
mu. Na tym gruncie Lenin w ogniu dyskusji i sporów, uczestnicząc w prak- 
tyce walki rewolucyjnej, w sposób twórczy, a zarazem wierny nauce mar- 
ksizmu opracował ideologiczne, strategiczne i organizacyjne zasady partii 
nowego typu, jej program i taktyczne podstawy. Warto przypomnieć słowa 
Lenina: „Nie traktujemy bynajmniej teorii Marksa jako czegoś zakończo- 
nego i nietykalnego, przeciwnie, przekonani jesteśmy, że założyła ona je- 
dynie kamień węgielny tej nauki, którą socjaliści powinni rozwijać dalej 
we wszystkich kierunkach, jeśli nie chcą pozostać w tyle za życiem (5). 

Lenin przestrzegał przed niebezpiecznymi skutkami lekceważenia zarów- 
no ogólnych prawidłowości rozwoju społecznego i zasad walki klasowej, jak 
i niedoceniania specyficznych warunków, tradycji i odmienności sytuacji, 
układu sił społecznych, które muszą być uwzględniane przy wyborze me- 


5) W. I. Lenin: Dzieła t. 4, str. 218. 
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tod, form i tempa osiągania celów socjalistycznych. Przestrzegał też przed 
bezmyślnym naśladownictwem postępowania słusznego dla odmiennych 
warunków, a zarazem przed lekceważącym stosunkiem do różnych do- 
świadczeń innych, które krytycznie przeanalizowane mogą być pomocne 
przy opracowaniu własnej linii politycznej. 

W walce prowadzonej na różnych etapach o zbudowanie socjalizmu par- 
tia Lenina zgromadziła niezwykle bogate doświadczenie w zakresie rozwią- 
zania zarówno specyficznych zadań, związanych z unikalnymi warunkami 
własnego kraju, jak i zadań, które staną przed wszystkimi socjalistami. Nie- 
które z nich zostały teoretycznie opracowane przez Lenina jeszcze przed 
ich zrealizowaniem; wiele uogólnień o znaczeniu uniwersalnym zostało 
sformułowanych przez Lenina i przez partię po śmierci Lenina na podsta- 
wie praktyki. Dla przykładu: teza o możliwości zwycięstwa socjalizmu w 
jednym z oddzielna wziętym kraju i niemożliwości zwycięstwa socjalizmu 
równocześnie we wszystkich krajach została sformułowana w 1916 roku. 

Teoria i praktyka okresu przejściowego, teoria i praktyka rozwoju so- 
cjalistycznego państwa, teoria i praktyka rozwoju kultury socjalistycznej 
wielonarodowościowego społeczeństwa, teoria i praktyka wspólnoty nieza- 
leżnych państw socjalistycznych, teoria i praktyka pokojowego współist- 
nienia państw o różnych ustrojach społeczno-politycznych — to niepod- 
ważalny dorobek Lenina i jego partii. Sięga do niego i będzie sięgał każdy 
komunista. Korzystają i korzystać będą z niego wszystkie partie, wnosząc 
do niego swoje doświadczenie, swój własny dorobek teoretyczny. Twór- 
czym wkładem w skarbnicę marksizmu-leninizmu jest opracowanie przez 
KPZR i partie bratnich krajów koncepcji rozwiniętego społeczeństwa so- 
cjalistycznego. 

Ten doniosły proces wytwarzania rewolucyjnej świadomości i samo- 
poznania, wzbogacania teorii, wymiany doświadczeń, partyjnego sterowa- 
nia procesami rozwoju społecznego i walki wyzwoleńczej stanowi również 
o wielkości nowej epoki zapoczątkowanej przez Rewolucję Październikową. 
Wierność ideom marksizmu-leninizmu, ścisła więź rewolucyjnej teorii z 
praktyką rewolucyjną, solidarność w walce rewolucyjnej na zasadach pro- 
letariackiego internacjonalizmu decydują o sukcesach światowego procesu 
rewolucyjnego. 


Analiza źródeł wszystkich osiągnięć socjalizmu i zwycięstw ruchu wy- 
zwoleńczego w skali międzynarodowej potwierdza ogromne, wzrastające 
znaczenie świadomości społecznej klasy robotniczej, mas ludowych. Nacjo- 
nalizm, szowinizm wielkomocarstwowy, kosmopolityzm, pseudorewolucyj- 
ne lewactwo i oportunistyczny rewizjonizm powodują spustoszenia w świa- 
domości społecznej, zamęt ideowy i rozbicie ruchu wyzwoleńczego mas lu- 
dowych oraz jego porażki. 

Niezwykle ważne są doświadczenia ruchu rewolucyjnego w poszczegól- 
nych krajach oraz sposób udostępniania tych doświadczeń innym, wnosze- 
nia ich do skarbnicy ideologicznej międzynarodowego ruchu robotniczego 
i komunistycznego. 

Każda partia samodzielnie kształtuje swój program, rozstrzyga o korzy- 
staniu z doświadczeń innych oraz prezentowaniu innym własnych do- 
świadczeń. Odbywa się to w dwustronnych kontaktach i na międzynarodo- 
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wych naradach. Wyeliminowanie zarozumiałości, postawa maksymalnej 
skromności i życzliwości jest obowiązkiem wszystkich uczestników tych 
kontaktów i dyskusji. Ogłaszanie za jedynie słuszne koncepcji własnych, 
w dodatku praktycznie jeszcze nie wypróbowanych, a tym bardziej preten- 
sjonalne zalecanie ich innym, jest sprzeczne z zasadami owocnej, pożądanej 
wymiany doświadczeń. 

Odpowiedzialność każdej partii robotniczej i komunistycznej za losy 
swego kraju, przed własną klasą robotniczą i narodem, nakłada również 
obowiązek kształtowania w swoim kraju szacunku dla innych narodów i so- 
lidarności z ich dążeniami wyzwoleńczymi. 

Internacjonalizm proletariacki stanowi kryterium dojrzałości politycznej 
1 ideowej ruchu komunistycznego i robotniczego. Współczesny patriotyzm 
jest pełny tylko w połączeniu z internacjonalizmem. Pod sztandarem inter- 
nacjonalizmu proletariackiego zwyciężyła Rewolucja Październikowa, od- 
niesione zostały wszystkie największe sukcesy wyzwoleńcze mas pracują- 
cych i narodów. 

4 


Rewolucja Październikowa wywarła szczególnie doniosły wpływ na losy 
narodu polskiego, który od końca XVIII wieku pozbawiony był własnej 
państwowości, rozdarty przez trzy monarchie zaborcze. Zachodnie dwory 
nigdy nie miały zamiaru pomóc polskim zrywom powstańczym. Anglia 
patrzyła na sprawę Polski obojętnym okiem kolonizatora zainteresowanego 
raczej zamorskimi posiadłościami, Francja zawsze traktowała ją jako po- 
mocniczą kartę w rozgrywkach o własne interesy. 

Zerwanie kajdan niewoli Świętego Przymierza trzech cesarzy, lub choć- 
by jednego z nich, w czasie powstań polskich w XIX wieku okazało się nie- 
możliwe. Zawiodły rachuby na Wiosnę Ludów i na rewolucje na zachodzie 
Europy, które mogłyby pomóc wyzwoleniu narodu polskiego. Ale już wów- 
czas okazało się, że najbardziej konsekwentnym, niezawodnym sojuszni- 
kiem odzyskania niepodległości narodu polskiego jest międzynarodowy 
ruch robotniczy. 

Jednakże perspektywy rewolucji na zachodzie oddaliły się wówczas i 
przesunęły na wschód, do Rosji carskiej. To rewolucja ludowa 1905—1907 
roku po raz pierwszy naprawdę wstrząsnęła caratem, ujawniając siły, bę- 
dące w stanie przywrócić Polsce niepodległość i oprzeć ją na trwałych pod- 
stawach społecznych. Były to siły ludu polskiego połączone rewolucyjnym 
sojuszem z ludem Rosji. 

W czasie zmagań na barykadach rewolucji antycarskiej w 1905 roku 
burżuazja polska w obawie o swój stan posiadania znalazła się po stronie 
przeciwnej siłom rewolucyjnym. 

Warunkiem wyzwolenia narodowego Polski było wyzwolenie społeczne 
ludu Rosji carskiej. Na tę więź wskazywała partia Lenina, jedyna partia 
Kosji, która w swym programie zamieściła prawo narodów do samosta- 
nowienia o swoim losie. Duchem internacjonalizmu proletariackiego i soli- 
darności z wyzwoleńczymi dążeniami ludu polskiego przeniknięta była ca- 
ła partia bolszewicka, gdy w heroicznych bojach Rewolucji Październiko- 
wej prowadziła za sobą masy ludowe Rosji do wyzwolenia społecznego. 
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Lenin, twórca programu partii bolszewickiej, wódz rewolucji był wielkim 
przyjacielem Polski. Przyjaźnił się z rewolucjonistami polskimi jeszcze w 
czasie zesłania na Syberię. W 1912 roku, w czasie pierwszego pobytu na 
ziemiach polskich, w Krakowie, Lenin zapoznał się z warunkami życia 
narodu polskiego i skupiał wokół siebie najwybitniejszych rewolucjonistów 
polskich. 

Obalając panowanie obszarników i burżuazji w Rosji na rok przed za- 
kończeniem wojny światowej, Rewolucja Październikowa natychmiast pro- 
klamowała prawo narodu polskiego do niepodległości i zjednoczenia wszy- 
stkich ziem polskich, pierwsza wydała podpisany przez Lenina dekret unie- 
ważniający traktaty rozbiorowe Polski. 

Naturalnym więc zjawiskiem wynikającym z głębokiego patriotyzmu był 
udział tysięcy Polaków w Rewolucji Październikowej i rewolucyjnych pol- 
skich jednostek wojskowych w obronie władzy radzieckiej. Symbolem jed- 
ności patriotyzmu i internacjonalizmu, bojowego sojuszu rewolucyjnego 
proletariatu polskiego i rosyjskiego w tych latach walki są postacie wielu 
wybitnych rewolucjonistów polskich, a wśród nich Feliksa Dzierżyńskiego, 
którego setną rocznicę urodzin obchodzimy w tym roku wespół z naroda- 
mi radzieckimi. Lenin nazwał go rycerzem rewolucji. Nienawidzili go pol- 
scy obszarnicy i burżuazja. Był wielkim Polakiem, patriotą polskim. 

Rewolucja Październikowa wyłamała wrota do niepodległości Polski od- 
zyskanej w październiku 1918 roku. Proletariat, lud polski był wówczas bli- 
ski zrzucenia z siebie nie tylko kajdan niewoli narodowej, lecz i panowania 
rodzimych ciemiężycieli. Niepodległość zyskałaby wówczas głębię i siłę, 
jakiej nigdy przedtem nie miała. Niestety stało się inaczej. Do władzy do- 
szła burżuazja i obszarnicy, siły, które odgrodziły Polskę od Związku Ra- 
dzieckiego polityką nienawiści. Polityka ta równocześnie utrzymywała Pol- 
skę w zacofaniu i słabości. Skazywała masy pracujące na nędzę. 


Znaczenia zwycięstwa Rewolucji Październikowej naród polski doświad- 
czył ponownie, kiedy w wyniku decydującego wkładu Armii Radzieckiej 
w zwycięstwo nad hitleryzmem uratowany został od zagłady i po raz dru- 
gi odzyskał niepodległość. W zwycięstwo to wniósł również swój wkład 
naród polski na wszystkich frontach wojny. W walce tej zrodziło się i sce- 
mentowało polsko-radzieckie braterstwo broni. Zawsze będziemy otaczać 
największą czcią tych, którzy w tej walce oddali swe życie, nie zapomnimy 
nigdy, że w polskiej ziemi spoczywają prochy 600 tysięcy żołnierzy ra- 
dzieckich, którzy polegli w walce o wolność Polski. 

Po wyzwoleniu z niewoli hitlerowskiej naród polski wybrał socjalistycz- 
ną drogę swego rozwoju, nastąpił również historyczny zwrot w stosunkach 
polsko-radzieckich, którego wyrazem było zawarcie w 1945 roku polsko-ra- 
dzieckiego Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powo- 
jennej. 

Związek Radziecki decydująco wpłynął na odzyskanie polskich ziem na 
zachodzie, ustanowienie granic Polski na Odrze, Nysie i nad Bałtykiem. W 
najtrudniejszym okresie nie byliśmy skazani na własne tylko siły. Związek 
Radziecki pomógł bezinteresownie w odbudowie zniszczonej gospodarki, 
w industrializacji Polski. Wszystkie nasze dotychczasowe osiągnięcia, któ- 
rymi się chlubimy, możność pokojowej pracy w bezpiecznych granicach 
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związane są z sojuszem, braterską przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim, z 
wielkim dziedzictwem ideowym, politycznym i materialnym Rewolucji 
Październikowej, z całą wspólnotą krajów socjalistycznych. 

Organicznie związana jest z nimi realizacja ambitnych planów dalszego 
rozwoju naszego kraju dla dobra wszystkich Polaków. Gwarancją przy- 
szłych osiagnięć na tej drodze jest to, że zespala nas wspólna ideologia 
marksizmu-leninizmu, łączą wspólne tradycje, jednoczy dążenie do zbudo- 
wania socjalizmu i komunizmu, do zapewnienia trwałego pokoju w świe- 
cie. 

Zacieśnianie braterskich stosunków ze Związkiem Radzieckim nasza par- 
tia uważa za kardynalną wytyczną swego działania. Na VII Zjeździe PZPR 
Edward Gierek stwierdził: „Braterskie stosunki z Krajem Rad mają fun- 
damentalne znaczenie dla naszego narodu i naszej socjalistycznej ojczyz- 
ny”. 

Z każdym rokiem rosną efekty polsko-radzieckiej współpracy we wszy- 
stkich dziedzinach. Zacieśniają się powiązania gospodarcze, a zwłaszcza 
specjalizacja i kooperacja w przemyśle. Rosną wzajemne dostawy surow- 
ców, sprzętu inwestycyjnego i maszyn. Realizujemy coraz więcej wspól- 
nych przedsięwzięć inwestycyjnych i naukowo-technicznych zarówno w 
ramach współpracy dwustronnej, jak i wielostronnej. Kształtują się i nasi- 
lają procesy socjalistycznej strategii gospodarczej. Pomyślnie rozwija się 
współdziałanie w dziedzinie ideologicznej, politycznej i kulturalnej. 

wiadomi wpływu, jaki na losy naszego narodu wywarła Rewolucja 
Październikowa, i znaczenia, jakie dla dalszego pomyślnego rozwoju naszej 
socjalistycznej ojczyzny, podnoszenia jej rangi i autorytetu na świecie ma 
ścisłe współdziałanie z ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi, sześćdzie- 
siątą rocznicę Wielkiego Października obchodzimy w klimacie serdecznych 
uczuć i gorących życzeń kierowanych z tej okazji przez partię, klasę robot- 
niczą i cały nasz naród do radzieckich przyjaciół. 
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Huk wystrzału z działa krążownika ,„„Aurora” oznaczał przed sześćdzie- 
sięcioma laty początek nowej epoki historycznej. Klasa robotnicza Rosji z 
utworzoną przez Lenina partią bolszewików na czele powstała do szturmu 
orzeciwko ustrojowi burżuazyjno-obszarniczemu i po raz pierwszy dopro- 
wadziła rewolucję proletariacką do zwycięstwa, torując tym samym drogę 
do socjalizmu w skali całego świata. Rewolucja Październikowa zapocząt- 
kowała drogę ludzkości do przyszłości komunistycznej — do świata huma- 
nizmu, pokoju i wolności, godności ludzkiej i postępu społecznego. 


Dzisiaj możemy oprzeć się na potędze, na bogatej skarbnicy osiągnięć i 
doświadczeń Związku Radzieckiego. I rzeczywiście wszystkie siły rewolu- 
cyjne opierają się na zrodzonej przez Rewolucję Październikową sile Kraju 
Rad i jego pokojowej polityce. Każdy krok naprzód młodej władzy ra- 
dzieckiej, robotników i chłopów Rosji. którzy jako pierwsi przystąpili do 
wcielania teorii rewolucyjnej w praktykę społeczną, był krokiem w 
przyszłość, której kontury zostały nakreślone przez Marksa, Engelsa 
I Lenina, której urzeczywistnienie stawiało jednak coraz to nowe pro- 
blemy. Dla ich rozwiązania nie było ani przykładu, ani doświadczenia. 
Kiedy burżuazja doszła w swoim czasie do władzy, miała ona, jak celnie 
zauważył Lenin, „wypróbowany już pojazd, uprzednio przygotowaną dro- 
gę, wypróbowane zawczasu mechanizmy. Tutaj zaś nie ma ani pojazdu, ani 
drogi, ani w ogóle niczego, absolutnie niczego, co byłoby wcześniej wypró- 
bowane” (1). 


Niezwykle złożone zadania rewolucji, budowę nowego społeczeństwa — 
trzeba było rozwiązywać w bardzo trudnych warunkach: socjalizm, jak wy- 
spę w morzu kapitalizmu, trzeba było umocnić w taki sposób, aby nie mo- 
gła go zalać żadna wroga fala. 


„Historia jak gdyby świadomie poddala komunizm niezwykle trudnemu 
(1) W. I. Lenin: Dzieła t. 33, str. 206. 
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egzaminowi” — pisano w artykule wstępnym PRZWSZ EO numeru czaso- 
pisma „Kommunist” w kwietniu 1924 r. 

„Jak gdyby ona chciała powiedzieć komunistom: oto zacolany, pełen 
analjabetyzmu, ubogi, zniszczony kraj z ogromną masą elementów niepre- 
letariackich, zbudujcie tu socjalizm, tu udowodnijcie, że nawet w niezwy- 
kle trudnych warunkach zdolni jesteście do stworzenia silnego jundamen- 
tu nowego świata. Jeśli przyszłość należy do Was, to dążcie do Waszego 
celu, nie zważajac na nic”. 

I komuniści dowiedli tego mimo zaciekłego oporu sił starego porządku, 
mimo imperialistycznej interwencji i faszystowskiej agresji, mimo niekie- 
dy skrajnie zaostrzonych warunków walki klasowej. Komuniści — a pod 
ich kierownictwem — robotnicy i chłopi zdecydowanie dązyli do swojego 
celu: stworzenia wolnego od wyzysku, ucisku i poniżeń społeczeństwa so- 
cjalistycznego i osiągnęli sukces, dlatego że za kwestię najważniejszą u- 
ważali problem władzy, jej zdobycie i ugruntowanie, ponieważ wychodzili 
z założenia, że rewolucja winna być przygotowana do wszystkich form 
walki stosowanych przez jej wrogów, że może umocnić swoje zwycięstwo 
tylko wtedy, kiedy umie się bronić. 

Proletariat rosyjski dokonał tym samym nie tylko wyłomu w ogólnym 
froncie imperializmu, lecz również przeprowadził — w konkretnych wa- 
runkach kraju i czasu — podstawowe zmiany społeczne, które określają 
istotę rewolucyjnego przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu, w któ- 
rych wyraża się uniwersalny charakter tego aktu historycznego. Rewolucja 
Październikowa sama była koniecznym rezultatem rozwoju społecznego, a 
w rewolucji tej i w toku budownictwa socjalizmu w Związku Radzieckim 
przejawiły się po raz pierwszy prawidłowości wspólne dla wszystkich kra- 
jów wkraczających na drogę socjalizmu. Rewolucja Październikowa, nieza- 
leżnie od swej narodowej specyfiki, antycypowała najważniejsze procesy, 
które w istocie znajdują się na porządku dnia wszędzie tam, gdzie klasa 
robotnicza pod kierownictwem swojej rewolucyjnej partii powstaje do wal- 
ki. aby obalić władzę kapitału i zbudować nowe, socjalistyczne społeczeń- 
stwo. 

Aby udaremnić radykalne zmiany społeczne, burżuazyjni ideolodzy usi- 
łują wszelkimi środkami wypaczyć obraz Rewolucji Październikowej i za- 
kwestionować jej uniwersalny charakter i płynące z niej nauki. Lóż ozna- 
cza kwestionowanie niezmiernie ważnego doświadczenia Czerwonego Paź- 
dziernika i budownictwa socjalizmu w Związku Radzieckim? Co oznacza 
iaterpretowanie Rewolucji Październikowej w kategoriach „historycznej 
przypadkowości” lub uznawanie jej historycznej prawomocności w najlep- 
szym wypadku jako „wypaczonej specyficznej formy”, charakterystycznej 
tylko dla Rosji i. bvć może, jeszcze dla tego lub innego słabo rozwiniętego 
kraju? Oznacza to, w ostatecznym wyniku, negowanie prawidłowości zastę- 
powania kapitalizmu przez socjalizm i przeciwdziałanie temu procesowi. 

Ale historia jest nieprzekupna. Nie można manipulować nią w taki spo- 
sób, jak to próbuje czynić historiografia burżuazyjna. Również w doświad- 
czeniu wszystkich krajów, które przeszły później do socjalizmu — wśród 
nich także wysoko rozwiniętvcn krajów socjalistycznych — znalazł swoje 
potwierdzenie fakt, że rewolucja socjalistyczna i socjalistyczne budownie- 
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two podlegają ogólnym prawidłowościom, które po raz pierwszy zostały wy- 
korzystane w dniach Rewolucji Październikowej i w toku budowy socja- 
lizmu w Związku Radzieckim. Życie dowiodło — jak wskazywał Lenin na 
podstawie skrupulatnej analizy — że „niektóre podstawowe cechy naszej 
rewolucji mają znaczenie nie tylko lokalne, specyficznie narodowe, wyłącz- 
nie rosyjskie, lecz międzynarodowe.., że wzór rosyjski pokazuje 
wszystkim krajom coś niecoś, a nawet coś bardzo istotnego z ich wła- 
snej, nieuniknionej i niedalekiej przyszłości” (2). 

Mając na uwadze nasze własne bogate doświadczenie walki rewolucyj- 
nej, doświadczenie partii, pod której kierunkiem została ustanowiona wła- 
dza robotników i chłopów i zbudowany został socjalizm, towarzysz Erich 
Honecker powiedział: „Ścisła więź z partią i z krajem Lenina — to pryncy- 
pialny problem pozycji klasowej, decydujące kryterium dla każdego rewo- 
lucjonisty-internacjonalisty. Tak było od czasów Wielkiego Października, 
tak jest w naszych dniach i tak będzie w przyszłości... Uogólnione w doku- 
mentach XXV Zjazdu doświadczenie KPZR, najbardziej zahartowanej i 
doświadczonej partii naszego światowego ruchu komunistycznego, ma za- 
sadnicze znaczenie dla przechodzenia od kapitalizmu do komunizmu w każ- 
dym kraju. Im dalej postępuje Związek Radziecki drogą prowadzącą do 
komunizmu, tym wyraźniej przejawia się ogólny charakter tej skarbnicy 
doświadczenia”. 5 

Praktyka SED i wszystkich innych partii pomyślnie kroczących naprzód 
drogą do socjalizmu i komunizmu jest potwierdzeniem leninowskiej tezy 
teoretycznej o stosunku ogólnego i szczególnego w walce rewolucyjnej. 
Ogólne prawidłowości socjalizmu przejawiają się zawsze w konkretnych 
procesach społecznych. Element konkretny znajduje swój wyraz w histo- 
rycznych właściwościach i tradycjach narodowych, w różnych poziomach 
rozwoju ekonomicznego i politycznego, w różnym stopniu dojrzałości o- 
biektywnych i subiektywnych przesłanek socjalizmu itp. I tak każda rewo- 
lucja ma swoje konkretne warunki, swoje specyficzne właściwości — żad- 
na rewolucja nie jest dokładnym powtórzeniem jakiejś sumy danych hi- 
storycznych, tj. żadna z nich nie jest dokładną kopią innej konkretno- 
-historycznej rewolucji. Jednakże w każdym wypadku jest ona formą prze- 
jawiania się i działania ogólnych prawidłowości. Lenin zresztą nie upatry- 
wał tego, co ogólne, prawidłowe, wspólne w podejściu do rewolucji w o- 
kreślonej sumie raz na zawsze ustalonych form i metod, w mechanicznym 
kopiowaniu i naśladownictwie. Przeciwnie, zawsze podkreślał, że chodzi o 
„jedność w sprawach podstawowych, zasadniczych, istotnych...” (3). 

Dojrzałość partii przejawia się właśnie w jej zdolności do wykorzysta- 
nia ogólnych prawidłowości, które po raz pierwszy przejawiły się w Wiel- 
kim Październiku. 

Konkretne warunki krajów, które w rezultacie wyzwoleńczej walki na- 
rodu radzieckiego w drugiej wojnie światowej wstąpiły na drogę budow- 
nictwa komunizmu, były dość zróżnicowane. Na przykład w NRD doko- 
nane zostało przejście od kapitalizmu do socjalizmu w części uprzednio jed- 
nolitego, wysoko rozwiniętego kraju imperialistycznego, w warunkach o- 


(2) W. I. Lenin: Dzieła t. 31, str. 5—6. 
(3) W. I. Lenin: Dzieła t. 26, str. 417. 
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twartej przez długi czas granicy z systemem imperialistycznym. Nasza re- 
publika została stworzona wbrew zaciekłemu oporowi sił imperialistycz- 
nych rozporządzających ogromnymi zasobami. Musiała wytrwać i okrzep- 
nąć w warunkach „zimnej wojny”, którą prowadzono przeciwko niej szcze- 
gólnie agresywnie. W innych krajach istniała inna specyfika. Jednakże 
wspólne dla nich wszystkich było to, że proces rewolucyjny mógł tam 
przebiegać w bardziej sprzyjających warunkach niż w 1917 r. dzięki rady- 
kalnie zmienionemu układowi sił międzynarodowych, przede wszystkim 
dzięki potędze i wzrostowi sił Związku Radzieckiego. Stworzyło to nowe 
możliwości zarówno dla tempa przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu, 
jak i dla stosowania zarówno nowych form i metod, jak i tych, które były 
zalecane jeszcze przez Lenina, ale po Rewolucji Październikowej nie zna- 
lazły, wskutek ostrości walki klasowej, zastosowania. 

Po wyzwoleniu przez Związek Radziecki i przy jego pomocy przystą- 
piliśmy do wprowadzania niezbędnych w naszym kraju reform demokra- 
tycznych. Partia prowadziła klasę robotniczą i jej sojuszników drogą kon- 
sekwentnego realizowania przeobrażeń antyfaszystowskich i demokratycz- 
nych, do rewolucji socjalistycznej. Był to jednolity proces rewolucyjny 
odpowiadający ogólnym prawom walki klasowej w naszych konkretnych 
warunkach. W twórczym działaniu politycznym nasza partia potrafiła 
wnieść swój wkład do udowodnienia tego, że podstawowe prawdy o roz- 
woju społeczeństwa socjalistycznego znajdują potwierdzenie nie tylko w 
jakichś wyjątkowych, lecz w każdych warunkach. 

Zdobycie władzy przez robotników i chłopów było uwieńczeniem z 
góry stuletniej walki niemieckiego ruchu robotniczego, urzeczywistnieniem 
testamentu rewolucyjnych bojowników przeciw reakcji feudalnej i kapita- 
listycznemu wyzyskowi, przeciw imperializmowi, faszyzmowi i wojnie. 
Niemiecka Republika Demokratyczna stała się państwowym ucieleśnieniem 
najlepszych tradycji niemieckiej historii. Będąc dynamicznie rozwijającym 
się państwem socjalistycznym, jest ona rezultaten polityki naszej partii, 
realizowanej ofiarną pracą całego narodu. Jednocześnie nasza republika jest 
świadectwem siły proletariackiego internacjonalizmu, ponieważ powstanie 
i rozwój naszej socjalistycznej ojczyzny są nierozerwalnie związane z czy- 
nem wyzwoleńczym Armii Radzieckiej, z pomocą i poparciem ze strony 
Związku Radzieckiego i innych bratnich krajów socjalistycznych, z mię- 
dzynarodową solidarnością. 

Korzystaliśmy z solidarności i okazujemy solidarność. Głęboko humani- 
styczne nastawienie naszej marksistowsko-leninowskiej polityki, odpowia- 
dającej interesom klasy robotniczej i ludu pracującego, jest wyrazem nie- 
rozerwalnej jedności socjalistycznego patriotyzmu i proletariackiego inter- 
nacjonalizmu, określonego obowiązku wobec mas pracujących i ich osiąg- 
nięć, a jednocześnie — świadomością naszej odpowiedzialności wobec 
wspólnoty krajów socjalistycznych i klasy robotniczej całego świata. Nasza 
partia w całej swojej działalności uświadamia sobie swoje obowiązki czoło- 
wej siły rozwoju społecznego w naszym kraju i trwałego ogniwa międzyna- 
rodowego ruchu komunistycznego. Twórczo stosując odkryte przez Marksa, 
Engelsa i Lenina i po raz pierwszy pomyślnie wykorzystane w Rewolucji 
Październikowej ogólne prawidłowości rewolucji socjalistycznej i budow- 
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nictwa naszego społeczeństwa, nasza partia doprowadziła do połączenia od- 
powiedzialności za pomyślność naszego narodu z internacjonalistycznym 
obowiązkiem klasowym. W ciągu historycznie krótkiego okresu udało się 
stworzyć warunki do tego, aby ramię przy ramieniu ze Związkiem Ra- 
dzieckim, w socjalistycznej wspólnocie bratnich krajów kontynuować bu- 
downictwo rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, stwarzając w ten 
sposób podstawowe przesłanki dla stopniowego przechodzenia do komu- 
nizmu. 

Biorąc za punkt wyjścia nowe warunki, które dojrzały w procesie bu- 
dowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego i współczesnej walki 
klasowej, VIII Zjazd naszej partii określił zadania, które powinny być roz- 
wiązane dla przyśpieszenia naszego rozwoju społecznego, dla realizacji 
głównego celu — umocnienia klasy robotniczej jako klasy panującej oraz 
wszechstronnego rozwoju człowieka. Zjazd otworzył nowy etap w historii 
budowy nowego społeczeństwa w NRD. Geniusz rewolucji socjalistycznej 
Włodzimierz Iljicz Lenin pisał: „Cała sztuka zarządzania i prowadzenia 
odpowiedniej polityki polega na tym, aby w należytym momencie uwzględ- 
nić i wiedzieć, gdzie skoncentrować swoje główne siły i uwagę (4). 

Właśnie w tym duchu VIII Zjazd SED przyjął — w charakterze strate- 
gicznej, odpowiadającej podstawowemu prawu ekonomicznemu socjalizmu 
wytycznej — główne zadanie zbudowania rozwiniętego społeczeństwa so- 
cjalistycznego, zmierzając do dalszego podniesienia poziomu materialnego 
i kulturalnego życia narodu, na podstawie wysokiego tempa rozwoju pro- 
dukcji socjalistycznej, podnoszenia efektywności, postępu naukowo-tech- 
nicznego i wzrostu wydajności pracy. W ten sposób łączy się politykę eko- 
nomiczną i społeczną, ponieważ ludzie oceniają politykę partii i rządu na 
podstawie jej rezultatów w życiu. Dzięki tej polityce nie tylko znacznie 
podniesiono poziom życia materialnego; skutecznie przyczyniła się ona tak- 
że do rozwoju wszystkich podstawowych procesów społecznych; pod kie- 
rownictwem partii udało się przekształcić postęp społeczny w społeczną 
energię. Świadomość tego, że w polityce partii słowo nie rozmija się z 
czynem, zwiększa zaufanie mas do partii. I zaufanie to należy umacniać, 
tym bardziej że żyjemy w burzliwym okresie, który wymaga od iudzi 
wiele, między innymi odporności na imperialistyczną działalność dywer- 
syjną. Praca ideologiczna winna więc zmierzać do tego, by ludzie identy- 
fikowali się całkowicie z polityką partii i aktywnie uczestniczyli w jej 
realizacji. 


U podstaw polityki naszej partii leży stały i dynamiczny rozwój gospo- 
darki narodowej. Wychodzimy z założenia, że planowy rozwój sił wytwór- 
czych jest podstawą każdego postępu społecznego, przesłanką koniecznego 
umocnienia bazy materialno-technicznej, warunkiem niezbędnego przyro- 
stu potencjału ekonomicznego. Starając się wykorzystywać wszystkie czyn- 
niki intensyfikacji produkcji dążymy do osiągnięcia znacznie lepszego sto- 
sunku pomiędzy nakładami a wynikami i tym samym do wydatnego pod- 
niesienia efektywności. Kierujemy się jednocześnie świadomością tego. że 
dynamiczny rozwój naszego potencjału ekonomicznego wymaga od nas 


(4) W. I. Lenin: Dzieła t. 42, str. 126. 
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przyspieszenia postępu naukowo-technicznego, tego czynnika wzrostu nu- 
mer jeden, oraz wzmocnienia jego wpływu na gospodarkę narodową. Na- 
stawienie na wysoką efektywność i wysoką jakość, leżące u podstaw zadań 
naszej pięciolatki, jest dla wszystkich ludzi pracy naszej republiki pierw- 
szoplanowym bojowym zadaniem. Ściśle przestrzegając jedności ekonomi- 
ki i ideologii oraz koncentrując pracę ideologiczną na zadaniach realizacji 
planu, dążymy do głębokiego uświadomienia masom ścisłego związku mię- 
dzy wzrostem ekonomicznym i poprawą jakości życia i pracy. Chodzi o do- 
prowadzenie do świadomości każdego, że możliwości naszej polityki so- 
cjalnej zależą w decydującym stopniu od efektywności naszej pracy. 

Doświadczenia wykazują, że postęp można realizować w kraju w sposób 
tym bardziej ustabilizowany i dynamiczny, im ściślejsze są więzi interna- 
cjonalistycznej współpracy ze Związkiem Radzieckim i wszystkimi bratni- 
mi krajami socjalistycznymi. Dlatego staramy się wnosić — dla dobra 
wszystkich państw socjalistycznych, w imię rozkwitu i umacniania całej 
socjalistycznej wspólnoty — aktywny wkład do socjalistycznej integracji 
gospodarczej i rozszerzania wzajemnie korzystnej współpracy. 

Konsekwentnie przestrzegamy linii rozwiązywania głównego zadania nie 
tylko dlatego, że uwzględniamy wzajemny związek pomiędzy osiągnię- 
ciami społeczno-politycznymi a rezultatami ekonomicznymi. Kierujemy 
się także przekonaniem, że polityka realizowana w imię dobra narodu 
przekształca się w zaufanie do tej polityki i do realizującej ją partii, w 
umacnianie państwa, które stwarza społeczne ramy dla realizacji tej poli- 
tyki, w gotowość do umacniania socjalizmu i wnoszenia godnego wkładu 
do światowych zmagań z imperializmem. Każdego dnia bezpośrednio mu 
się przeciwstawiamy. | 

Duże znaczenie przywiązujemy do pracy ideologicznej, do organizowa- 
nia wszystkich sił naszego narodu, pracy nad materialnymi podstawami 
kształtowania socjalistycznego stylu życia. Zdajemy sobie jednocześnie 
sprawę z tego, że na obecnym poziomie naszego rozwoju społecznego mogą 
rozpowszechniać się wzory myślenia i postępowania nie odpowiadające so- 
cjalizmowi. Wiekowe, głęboko zakorzenione w antagonistycznym społe- 
czeństwie klasowym nawyki myślenia i zachowania się okazują się nie- 
zwykle żywotne i wciąż na nowo są podsycane przez imperializm, dążą- 
cy do eksportu swojej ideologii oraz swojego stylu życia do krajów socjali- 
stycznych. Nigdy nie liczyliśmy na to, że z warunków materialnych i z ich 
zmian automatycznie” wyrośnie socjalistyczne myślenie i styl działania. 
Na odwrót, uważamy, że rewolucyjna aktywność wyrasta z rewolucyjnych 
przekonań, że wszystkie osiągnięcia naszego rozwoju społecznego zależą 
w decydującym stopniu od tego, jak rozwija się świadomość ludzi i jak 
partia kieruje tym procesem. 

NRD to ustabilizowane państwo z rozwijającą się dynamicznie ekono- 
miką, z wysokim i nieustannie rosnącym poziomem nauki, wykształcenia 
ij kultury, W naszej codziennej pracy występują oczywiście jeszcze niedo- 
ciągnięcia i trudności. Ale nie twierdziliśmy nigdy, że zbliżamy się już do 
końca naszego budownictwa, że rozwiązaliśmy wszystkie problemy. Nie 
rozwinęliśmy jeszcze bynajmniej wszystkich sił i możliwości, które kryje 
w sobie społeczeństwo socjalistyczne. Ale w bardzo krótkim — w porów- 
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naniu z głębią przewrotu rewolucyjnego — okresie dokonaliśmy takich 
zmian, które dowodzą w sposób przekonywający, że tylko społeczeństwo 
socjalistyczne jest zdolne do rozwiązywania podstawowych problemów 
społecznych oraz do urzeczywisiniania takich wartości, jak wolność, spra- 
wiedliwość, równouprawnienie, solidarność, kolektywizm i humanizm. 

Aby każdy człowiek coraz pelniej identyfikował się w myśleniu i działa- 
niu z polityką, należy, naszym zdaniem, uzasadniać w sposób bardziej prze- 
konywający znaczenie wartości społeczeństwa socjalistycznego dla życia 
każdej jednostki. Trzeba, aby każdy człowiek uważał te wartości za godne 
walki i obrony, by były one dlań osobistym motywem i siłą napędową dzia- 
jania, podstawą twórczej, produkcyjnej działalności. 

Wskutek realnej jeszcze groźby oddziaływania władzy kapitału na wzor- 
ce postępowania, wartości te znajdują się pod zmasowanym ostrzałem 
ideologii burżuazyjnej. W walce przeciw klasie robotniczej i masom ludo- 
wym w swoich krajach oraz przeciw państwom socjalistycznym imperia- 
lizm wykorzystuje — jako odpowiedź na postępujący światowy proces 
rewolucyjny i pogłębiającą się zmianę układu sił na korzyść socjalizmu 
— wszystkie odmiany ideologii burżuazyjnej, których ogólnym kierunkiem 
i ogólną podstawą jest antykomunizm, w szczególności zaś antysowietyzm. 
Najbardziej reakcyjne i agresywne siły wzmagają wojnę psychologiczną i 
wyścig zbrojeń, ponownie stawiają na zbankrutowaną już politykę „z po- 
zycji siły. | | 

Nie ulega wątpliwości, że walka ideologiczna jest odzwierciedleniem 
zmagań systemów społecznych. Leninowska koncepcja pokojowego współ- 
istnienia państw o różnych ustrojach społecznych, leżąca u podstaw poko- 
jowej ofensywy przeciw imperialistycznym siłom wojny i agresji, udo- 
wodniła swoją skuteczność jako silne narzędzie przekształcenia stosunków 
międzynarodowych. Ale i ona nie może ani znieść, ani zastąpić walki ideo- 
logicznej, walka ta ma bowiem charakter obiektywny. Jednakże nie jest 
ona identyczna z „wojną psychologiczną”, podejmowanymi przez imperia- 
listów próbami wykorzystania rzekomo powszechnych i ponadklasowych 
praw człowieka w charakterze konia trojańskiego. Konflikt ideologiczny 
rozumiany jako walka idei, jako walka ideowa o ludzi, ich myślenie, u- 
czucia i działania nie musi przekształcać się w konfrontację wojenną. 
Konflikt tego rodzaju nie jest sprzeczny z odprężeniem — jedyną realną 
drogą do ostatecznej realizacji zasady pokojowego współistnienia w życiu 
międzynarodowym. Jednakże nie dadzą się z nią pogodzić próby ingerowa- 
nia, pod pozorem troski o prawa człowieka, w sprawy wewnętrzne krajów 
socjalistycznych. Będąc przejawem „wojny psychologicznej” nie służą one 
przezwyciężaniu „zimnej wojny”, lecz są, na odwrót, jednym z jej ele- 
mentów, są grożbą dla powszechnego pokoju, a w konsekwencji dla naj- 
bardziej elementarnego prawa człowieka — prawa do życia. 


W walce idei i w warunkach konfrontacji rzeczywistych stosunków spo- 
łecznych nie boimy się pytań dotyczących praw człowieka, takich jak pra- 
wo do wolności, do indywidualnego samookreślenia i do godności ludz- 
kiej. Przeciwnie, właśnie tu mamy nasze najbardziej przekonywające ar- 
gumenty. Klasa robotnicza wziąwszy w swoje ręce władzę polityczną stwo- 
rzyła decydujący fundament, na którym wartości te, wyzwalając się z mi- 
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stycznej, ponadklasowej szaty, zdołały przekształcić się w charakterystycz- 
ne cechy socjalizmu. 

W swoich próbach przekształcenia tych wartości w instrumenty wojny 
psychologicznej, wykorzystania ich jako narzędzia dywersji przeciw socja- 
lizmowi, imperializm opiera się na niebywałych rozmiarów aparacie maso- 
wej dezinformacji ideologicznej. Pozwala mu to na przykład lepiej wyko- 
rzystać obecnie garstkę tzw. „dysydentów” niż w latach dwudziestych — 
półtora miliona emigrantów białogwardyjskich. Forsuje on rewolucję nau- 
kowo-techniczną w dziedzinie środków masowej informacji oraz wykorzy- 
stuje swój udoskonalony aparat propagandowy do zacierania śladów swo- 
ich przestępstw, do negowania zasług realnego socjalizmu, a przede wszy- 
stkim Związku Radzieckiego, w zmianie układu sił na korzyść pokoju i od- 
prężenia. Stara się przeciwdziałać wzrastającej dyskredytacji kapitalizmu 
i świadomości tego, że realny socjalizm — to największa zdobycz narodów 
nie tylko naszych krajów, lecz także międzynarodowej klasy robotniczej. 
Nadużywając takich pojęć, jak wolność, demokracja, humanizm i prawa 
człowieka, które w socjalizmie znalazły swą prawdziwą ojczyznę, im- 
perializm usiłuje duchowo włączyć ludzi pracy do wrogiego im systemu 
i prowadzić dywersję ideologiczną przeciw socjalizmowi. 

Dla skutecznej walki z wrogiem klasowym właśnie w problemach wol- 
ności i demokracji konieczna jest likwidacja „mistycznej zasłony dym- 
nej” nad procesem życia społecznego w kapitalizmie. na którą wskazywał 
już Marks, występując przeciw „mistycyzmowi świata towarów” oraz ota- 
czającym go „czarom i przywidzeniom”. 

Odnosi się to szczególnie do analizy czynników, które maskują rzeczy- 
wiste stosunki władzy w warunkach państwowo-monopolistycznych. Wy- 
maga to, między innymi, rozszerzenia badań nad nasilającą się konfronta- 
cją klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy z systemem kapitalizmu 
państwowo-monopolistycznego o wszystkie te momenty, które wypaczają 
stan rzeczy. Kiedy, na przykład, państwo — w interesie kapitału monopoli- 
stycznego — ingeruje w proces reprodukcji, na pierwszy rzut oka powstaje 
wrażenie zależności kapitału od rzekomo ponadklascwego państwa. Ideo- 
lvdzy reformistyczni wyciągają z tego wniosek, że za pomocą właśnie te- 
go państwa można jakoby wprząc ekonomikę w służbę na rzecz ludzi 
pracy, na rzecz „wspólnego dobra”. Fakt, że państwo monopoli niekiedy 
bywa zmuszone, broniąc interesów całego systemu, do występowania 
przeciw prywatnym interesom poszczególnych monopoli, że musi ono cza- 
sem ustąpić wobec żądań mas pracujących, wydaje się na pierwszy rzut 
oka potwierdzać tę socjalreformistyczną tezę. 

Dlatego właśnie problemy te wymagają tym głębszego potraktowania. 
Zwalczanie burżuazyjnej tezy o ponadklasowym charakterze państwa we 
współczesnym kapitalizmie jest niemożliwe bez analizy systemu władzy 
monopoli i wykazania tych jej ogniw pośrednich, które warunkują sprzecz- 
ność pomiędzy istotą i zewnętrznym pozorem państwa imperialistycznego 
oraz utrudniają rozpoznanie mechanizmu władzy państwowo-monopoli- 
stycznej. 

Przy pomocy polemiki tego rodzaju można pomyślnie występować prze- 
ciw jednej z głównych tez ideologów burżuazyjnych o rzekomej możliwoś- 
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ci zasadniczego historycznego postępu w ramach społeczeństwa kapitali- 
stycznego. W tym celu należy przedstawiać proces historycznego upadku 
społeczeństwa burżuazyjnego we wszystkich jego sprzecznościach. Rzeczy- 
wista degradacja nie jest przecież identyczna z prostoliniowym procesem 
upadku, a tym bardziej z automatycznym rozkładem. Gnicie i wzrost, za- 
stój i posuwanie się naprzód charakteryzują ten proces jako dialektyczną 
jedność i tylko w ten sposób może być uświadamiany historyczny proces 
upadku kapitalizmu. 

Tak więc należy zwrócić uwagę na to, że rozwój kapitalistycznej eko- 
nomiki i społeczeństwa burżuazyjnego charakteryzuje wzrastająca niesta- 
bilność i kryzysy. Jednakże nie wyklucza to ani trochę, a nawet wymaga 
uwzględniania faktu, że kapitalizm wciąż jeszcze zdolny jest do znacznego 
rozwoju w dziedzinie naukowo-technicznej i tworzy w ten sposób moce, 
którymi posługuje się w ekonomicznej, politycznej i ideologicznej walce 
klasowej. Podyktowana woluntaryzmem ocena procesów rozwoju we 
współczesnym kapitalizmie byłaby jedynie korzystna dla ideologii burżu- 
azyjnej i zwiększyłaby jej możliwości manewrowania. 

Walka ze światopoglądem burżuazyjnym nie byłaby w pełni skutecz- 
na, gdyby ograniczała się do prostego porównywania aktualnych faktów z 
tezami klasyków marksizmu-leninizmu, gdyby nie była związana z analizą 
historyczną konkretnych form sprzeczności, które rozdzierają dzisiaj kapi< 
talizm. 


Właśnie dlatego należy, na fundamencie teorii i metody Marksa, Engelsa 
i Lenina, analizować rozwój rewolucyjnej praktyki i warunki istnienia 
i walki klas, zaś wnioski z tej analizy trzeba konkretnie wykorzystywać w 
działaniu. Dzięki takiemu podejściu do nauki twórców naszego naukowego 
światopoglądu, który wymaga zdecydowanego demaskowania rewizjoni- 
stycznej pseudotwórczości, partia leninowska zdołała w praktyce urzeczy- 
wistnić głębokie przeobrażenia, które nie mają podobnych sobie w historii. 
Właśnie na tym polega nasze zadanie, właśnie na tym opiera się nasze 
przekonanie o zwycięstwie. Uważamy siebie — wraz z naszymi radziecki- 
mi towarzyszami i rewolucyjnymi bojownikami całego świata — za spad- 
kobierców Wielkiego Października, staramy się twórczo stosować jego nau- 
ki zgodnie z aktualnymi wymaganiami i warunkami, dokładamy — czując 
swoją odpowiedzialność wobec naszego narodu i międzynarodowego ruchu 
komunistycznego — wszelkich wysiłków, aby również w przyszłości u- 
macniać naszą republikę w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, we wspól- 
nocie bratnich krajów socjalistycznych i wnosić swój wkład do walki o po- 
kój i zwycięstwo marksizmu-leninizmu na całym świecie. 
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Rewolucję Październikową słusznie traktuje się na całym globie 
ziemskim jako przełomowe wydarzenie w historii świata. Otworzyła ona 
bowiem drogę do stworzenia pierwszego na ziemi państwa socjalistycz- 
nego, znamionując tym samym początek nowej epoki w rozwoju spo- 
łeczeństwa — epoki przechodzenia wszystkich narodów od kapitalizmu 
do socjalizmu. Rewolucja Październikowa, dokonana w rezultacie boha- 
terskiej walki robotników i chłopów Rosji pod przewodem stworzonej przez 
W. I Lenina partii komunistycznej, dokonała głębokiego wyłomu w świa- 
towym systemie kapitalistycznym, zaostrzyła wszystkie sprzeczności spo- 
łeczeńst: . kapitalistycznego, stała się potężnym impulsem dla klasy robot- 
niczej i rewolucyjnych, postępowych sił całego świata w ich walce o wol- 
ność społeczną i narodową. Była ona wspaniałym potwierdzeniem zdol- 
ności klasy robotniczej do wykonania swojej historycznej misji — ujęcia 
w swoje ręce własnych losów i losów całego społeczeństwa, pomyślnego 
kierowania walką mas ludowych o stworzenie nowego ustroju spo- 
łecznego, w którym nie byłoby już wyzysku i ucisku człowieka przez czło- 
wieka. 

Mimo wielu trudności będących wynikiem wojny domowej i imperia- 
listycznej interwencji, zacofania odziedziczonego po carskiej Rosji i wbrew 
wszystkim przewidywaniom reakcyjnych ideologów i działaczy politycz- 
nych całego świata, narody radzieckie pod kierownictwem Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego za cenę ogromnych wysiłków i ofiar 
obroniły i utrwaliły zdobycze rewolucji, budząc entuzjazm i szacunek ze 
strony uczciwych ludzi na całym naszym globie. Nowy ustrój społeczny 
udowodnił swoją trwałość w latach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej, kiedy 
Związek Radziecki dźwigał na swoich barkach główny ciężar w gigan- 
tycznym starciu z hitleryzmem i wniósł decydujący wkład do rozgromienia 
hitlerowskiej machiny wojennej. My, wszyscy, którzy przeżyliśmy ten 
historyczny okres, wspominamy fakt, że zwycięstwa państwa radzieckiego, 
innych państw i narodów koalicji antyhitlerowskiej zagrzewały do walki 
i zachęcały ruch oporu we wszystkich krajach znajdujących się wówczas 
pod panowaniem hitlerowskim. 

W ciągu sześciu dziesięcioleci, które upłynęły od chwili Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej, Związek Radziecki przekształcił 
się w potężne państwo socjalistyczne, które rozporządza pierwszorzędnym 
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potencjałem przemysłowym i osiągnęło wspaniałe sukcesy w dziedzinie 
ekonomiki, nauki, kultury, w całym życiu społecznym. Wcielenie w życie 
rozległego, twórczego programu uchwalonego przez XXV Zjazd KPZR 
otwiera nowe perspektywy dalszego rozwoju gospodarki narodowej i kul- 
tury ZSRR, podniesienia poziomu życia mas, posuwania się społeczeń- 
stwa radzieckiego naprzód do budowy komunizmu. 

Na drodze otwartej przez Rewolucję Październikową cała ludzkość do- 
konała ogromnych przeobrażeń zrealizowanych w wyniku walki sił rewo- 
lucyjnych i postępowych. Doprowadziły one do zwycięstwa socjalizmu 
w szeregu krajach Europy, Azji i Ameryki, do załamania się kolonialnego 
systemu i powstania na jego gruzach wielu dziesiątków nowych suwe- 
rennych państw, do wzrostu liczebności i wpływu międzynarodowego ru- 
chu komunistycznego i robotniczego, do coraz silniejszego ugruntowania 
się woli narodów rozporządzających w sposób nieskrępowany swoim lo- 
sem. 

Tą drogą, otwartą przez Rewolucję Październikową, poszła również Ru- 
munia. Jak wiadomo Rumuńska Partia Komunistyczna zorganizowała i po- 
kierowała w sierpniu 1944 r. narodowym antyimperialistycznym i antyfa- 
szystowskim powstaniem zbrojnym, jednocząc wokół siebie w sprzyjają- 
cych warunkach stworzonych przez ofensywę wojsk radzieckich wszystkie 
siły patriotyczne i demokratyczne, wszystkich, którzy z takiej czy innej 
przyczyny byli zainteresowani w obaleniu dyktatury wojskowo-faszystow- 
skiej i chcieli obrócić broń przeciw hitlerowskim Niemcom. W ten sposób, 
w toku walki antyhitlerowskiej powstała najszersza koalicja sił społecz- 
nych, jakiej dotąd nigdy nie było w Rumunii. Powstanie znamiono- 
wało początek burzliwej rewolucji ludowej, w toku której partia komu- 
nistyczna w jednolitym froncie z partią socjaldemokratyczną oraz w soju- 
szu z innymi siłami demokratycznymi wykorzystała różne metody walki 
— od potężnych masowych wystąpień rewolucyjnych, którym udzielały 
pomocy zbrojne oddziały robotnicze, do działalności parlamentarnej ma- 
jącej na celu przeprowadzenie reform w celach demokratyzacji aparatu 
państwowego oraz całego życia społeczno-politycznego i gospodarczego. 

W ciągu 33 lat, które upłynęły od wyzwolenia kraju, naród rumuński, 
realizując nieugięcie politykę partii, ustanowił władzę robotniczo-chłop- 
ską, zlikwidował na zawsze klasę wyzyskiwaczy, stworzył jednolitą socjali- 
styczną gospodarkę narodową, osiągnął zwycięstwo budownictwa socjaliz- 
mu we wszystkich dziedzinach społeczno-politycznego i ekonomicznego ży- 
cia narodu rumuńskiego. 

Jak wskazał towarzysz Nicolae Ceausescu na XI Zjeździe Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, na współczesnym etapie rozwoju naszego kraju 
w centrum działalności naszej partii i całego narodu znajduje się zbu- 
dowanie wszechstronnie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Rea- 
lizując to podstawowe zadanie strategiczne, bierzemy za punkt wyjścia 
realistyczne stwierdzenie, że Rumunia jest krajem socjalistycznym, w któ- 
rym obserwuje się wszechstronny postęp, a jednocześnie także krajem 
rozwijającym się. Jak stwierdził towarzysz Nicolae Ceausescu, „wyciska 
to szczególne piętno zarówno na budowie socjalizmu, jak i na międzyna- 
rodowej działalności państwa”. 
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Głównym czynnikiem, od którego zależy przybliżenie poziomu rozwoju 
gospodarczego naszego kraju do poziomu krajów przodujących w dzie- 
dzinie gospodarczej, jak też nasz postęp na drodze budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, jest potężny wzrost sił wytwórczych 
w oparciu o najnowsze zdobycze rewolucji naukowo-technicznej. Dlatego 
nasza partia i nasze państwo poświęcają szczególną uwagę dalszemu kon- 
sekwentnemu urzeczywistnianiu polityki socjalistycznej industrializacji, 
wydatkując na ten cel w przybliżeniu 30—34 proc. dochodu narodowego. 
Nakłady te są przeznaczone na rozwój i modernizację sił wytwórczych we 
wszystkich gałęziach determinujących rozwój gospodarki narodowej. Ta 
polityka doprowadziła w ostatnich latach do większego wzrostu dochodu 
narodowego, a w tym funduszu spożycia, i na tej podstawie — do powięk- 
szenia dochodów wszystkich kategorii ludzi pracy. Pozwoliło to przystąpić 
w lecie bieżącego roku do stopniowego urzeczywistniania programu poważ- 
nego podnoszenia płac i rent dla wszystkich kategorii ludzi pracy. 


W procesie budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego na 
pierwszy plan wysuwają się, rzecz jasna, zadania osiągnięcia wysokiego 
poziomu rozwoju sił wytwórczych, wydajności pracy społecznej w celu 
zapewnienia masom pracującym obfitości dóbr materialnych i duchowych, 
jakiej nie można było osiągnąć nigdy w przeszłości. Sądzimy jednak, że 
decydującym kryterium charakteryzującym ustrój socjalistyczny są sto- 
sunki produkcji, stosunki społeczne w ich całokształcie. Uważamy za 
obiektywną konieczność — obok głębokich pozytywnych przemian doko- 
nujących się w strukturze społeczeństwa — stałe rozwijanie i doskonalenie 
socjalistycznych stosunków społecznych, nieustanne rozszerzanie i pogłę- 
bianie demokracji socjalistycznej. W ostatnich latach w Rumunii stwo- 
rzono i stale doskonali się ramy organizacyjne pozwalające wszystkim lu- 
dziom pracy w sposób zorganizowany, aktywny i bezpośredni uczest- 
niczyć w różnych formach zarządzania państwem i sprawami społecznymi. 
We wszystkich przedsiębiorstwach i we wszystkich instytucjach istnieją 
wybieralne rady ludzi pracy, na wszystkich szczeblach organizacji spo- 
łeczeństwa i zarządzania nim funkcjonują organy kolektywnego kierownic- 
twa, wyposażone w szerokie pełnomocnictwa w dziedzinie ogólnej działal- 
ności społeczno-politycznej i gospodarczej. Odbyty w lecie bieżącego roku 
pierwszy zjazd rad ludzi pracy przekształcił się w potężną demonstrację 
demokracji robotniczej, uwydatnił rolę klasy robotniczej w bezpośrednim 
kierowaniu gospodarką narodową i całym życiem społecznym kraju. 

W kontekście troski o pogłębianie demokracji socjalistycznej i ugrunto- 
wywanie socjalistycznego humanizmu należy także zwrócić uwagę na 
podjęte niedawno kroki w dziedzinie działalności sądowej. Chodzi tu o roz- 
porządzenie, aby niepełnoletnie i młodociane osoby naruszające prawo 
— z wyjątkiem szczególnie niebezpiecznych przestępstw — nie były prze- 
kazywane sądom, lecz aby ich sprawy były rozpatrywane przez ludzi 
pracy — członków kolektywów roboczych, do których należą, i aby były 
one skazywane na pracę w przedsiębiorstwach i budowach pod nadzorem 
kolektywów i organizacji społecznych, którym powierza się reedukację 
tych młodych ludzi. Innym przykładem dążenia do rozszerzenia demokracji 
jest przeniesienie społecznej i ideologicznej odpowiedzialności za materia- 
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ły publikowane w prasie oraz za dzieła literackie na samych pracowników 
twórczych oraz na pracowników prasy, na organy kolektywnego kie- 
rownictwa prasą, radiem, telewizją, wydawnictwami, studiami filmowymi 
oraz instytucjami teatralnymi. 

Nowe, rewolucyjne zasady leżące u podstaw tych posunięć wynikają 
z poglądu, że w miarę rozwoju społeczeństwa socjalistycznego dokonuje 
się proces przechodzenia niektórych funkcji i pełnomocnictw państwa do 
organów społecznych, do kolektywów mas pracujących. Nie ulega wątpli- 
wości, że państwo będzie jeszcze długo odgrywać ważną rolę, ale w jego 
działalności aspekty represyjne są redukowane, a coraz większy nacisk 
kładzie się na zadania demokratycznego organizowania i kierowania życiem 
społeczno-gospodarczym. Rozwój naszego socjalistycznego społeczeństwa 
wymaga szerokiej i złożonej działalności wychowawczej, politycznej i ideo- 
logicznej prowadzonej przez partię dla rozwoju socjalistycznej świadomoś- 
ci mas, rozszerzenia ich widnokręgu ideologicznego, politycznego i kultu- 
ralnego. Można powiedzieć, że najbardziej cieszą nas sukcesy osiągnięte 
w pracy nad kształtowaniem nowego człowieka, mającego rewolucyjny 
światopogląd, kierującego się głębokimi uczuciami patriotyzmu i między- 
narodowej solidarności, przekonanego budowniczego socjalizmu i komu- 
nizmu. | 

Socjalistyczna Rumunia obchodzi 60-lecie Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej sto lat po zdobyciu swojej niepodległości pań- 
stwowej i trzydzieści lat po proklamowaniu republiki jako całkowicie nie- 
„podległy, silny i kwitnący kraj, którego wolny naród jest panem swoich 
losów i poświęca wszystkie siły zbudowaniu wszechstronnie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Występując z godnością na arenie między- 
narodowej, socjalistyczna Rumunia nieugięcie dąży do dalszego rozwoju 
przyjaźni i współpracy ze wszystkimi krajami socjalistycznymi, z młodymi 
państwami, które zdobyły niepodległość i wkroczyły na drogę samodziel- 
nego rozwoju społecznego i ekonomicznego, z krajami rozwijającymi się, 
z krajami niezaangażowanymi, ze wszystkimi państwami świata bez różni- 
cy ustroju społecznego. Rumunia konsekwentnie broni w swoich stosun- 
kach z innymi państwami i w całym życiu międzynarodowym zasad rów- 
nouprawnienia, poszanowania niepodległości narodowej i suwerenności, 
nieingerencji w sprawy wewnętrzne oraz wzajemnej korzyści, niestoso- 
wania siły i grożenia siłą, świętego prawa każdego narodu do nieskrępo- 
wanego rozwoju zgodnie ze swoją wolą i swoimi dążeniami. 

Doświadczenie nagromadzone przez Rumuńską Partię Komunistyczną 
i naród rumuński w dziedzinie rozwiązywania złożonych zadań zdobywania 
władzy politycznej i budownictwa socjalizmu stanowi, tak samo jak i do- 
świadczenie zdobyte przez inne bratnie partie i narody, wkład do wzboga- 
cenia rewolucyjnej teorii i praktyki międzynarodowego ruchu robotni- 
czego, do rozwoju socjalizmu naukowego. 


Analiza podstawowych właściwości współczesnego okresu w świetle 
60-lecia Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej wskazuje, że 
wszędzie, na wszystkich kontynentach dokonują się wielkie rewolucyjne, 
społeczne i narodowe przeobrażenia, które warunkują głębokie przemiany 
w układzie sił w świecie na korzyść sił postępowych, antyimperialistycz- 
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nych. Główną charakterystyczną cechą tych przemian jest ugruntowanie 
się nieugiętej woli narodów pragnących na zawsze położyć kres imperiali- 
stycznej polityce panowania i ucisku, siły i dyktatu, rozwijać się w sposób 
nieskrępowany i stać się nieograniczonymi władcami swoich losów 
i swoich bogactw narodowych. 

Zwycięstwo rewolucyjnej walki narodów w licznych krajach Europy, 
Azji i Ameryki oraz ich wejście na drogę budownictwa socjalistycznego 
uczyniły socjalizm potężną siłą światową, wywierającą stale wzrastający 
wpływ na współczesny rozwój społeczny, na cały bieg życia między- 
narodowego. W krajach kapitalistycznych wzmaga się walka klasy robotni- 
czej, mas ludowych przeciwko społeczno-gospodarczej polityce kapitaliz- 
mu państwowo-monopolistycznego, o demokrację i postęp społeczny. W 
przyspieszonym tempie trwa nadal proces likwidowania pozostałości kolo- 
nializmu, coraz większego rozmachu nabiera walka narodów przeciwko 
neokolonializmowi oraz o ostateczną likwidację polityki rasizmu i apar- 
theidu. Wielkie przeobrażenia, które dokonały się w skali światowej, do- 
prowadziły do ugruntowania się nowego kierunku w życiu międzynarodo- 
wym. Kierunek ten nie stał się jeszcze bynajmniej nieodwracalnym, ale 
już teraz stanowi pozytywne zjawisko, ponieważ zmierza do stworzenia 
nowych podstaw stosunków między państwami, do odprężenia oraz wza- 
jemnego zaufania i współpracy między narodami, do ustanowienia nowe- 
go międzynarodowego ładu politycznego i ekonomicznego. 

W rezultacie tych przemian coraz bardziej zwęża się sfera działania 
i wpływu imperializmu, zaostrzają się sprzeczności ekonomiczne, politycz- 
ne i społeczne systemu kapitalistycznego, coraz silniej przejawia się ana- 
chroniczny charakter tego ustroju. Obecnie kryzys światowy ogarnia 
wszystkie strony życia społeczno-gospodarczego, rodzi zjawiska degra- 
dacji moralnej i rozkładu społeczeństwa. Znamienne jest również to, że 
coraz większa liczba ideologów i uczonych nie będących marksistami do- 
chodzi do wniosku, że stosunki produkcji, jak również narodowe i mię- 
dzynarodowe stosunki społeczne i polityczne, charakteryzujące społe- 
czeństwo kapitalistyczne, nie odpowiadają już nowym siłom wytwór- 
czym, zdobyczom rewolucji naukowo-technicznej, nie są już w stanie roz- 
wiązywać złożonych problemów współczesności, otwierać perspektyw 
postępu ludzkości. 

Ogólny obraz współczesnego świata wykazuje, że ustrój kapitalistyczny 
spełnił swoją historyczną misję i wyczerpał swoje możliwości, że musi on 
ustąpić miejsca. ustrojowi górującemu nad nim — socjalizmowi. Cały 
bieg wydarzeń międzynarodowych potwierdza, że główną treścią naszej 
epoki — epoki historycznej, którą charakteryzują głębokie wstrząsy 
i przeobrażenia społeczne — jest przechodzenie całej ludzkości, wszyst- 
kich narodów do socjalizmu. 

Oczywiście, międzynarodowy kapitalizm rozporządza jeszcze zasobami 
i stanowi potężną siłę, z którą należy się liczyć. Siły imperialistyczne, 
reakcyjne nie zrezygnowały i nie zrezygnują dobrowolnie z prób przeszko- 
dzenia urzeczywistnianiu polityki współpracy i pokoju między narodami, 
z prób powstrzymania procesu rewolucyjnego przeobrażenia świata lub 
nawet przeszkodzenia mu. Przechodzenie narodów od kapitalizmu do so- 
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cjalizmu — to konieczność wynikająca z obiektywnych praw rozwoju spo- 
łeczeństwa, ale nie dokonuje się ono żywiołowo, „samorzutnie”, wskutek 
ślepego działania obiektywnych praw, lecz wskutek zorganizowanych 
i świadomych działań klasy robotniczej, wszystkich sił społecznych zain- 
teresowanych w postępie społeczeństwa. W pełni uzasadnione jest prze- 
pojone optymizmem społecznym przekonanie wyrażone w programie Ru- 
muńskiej Partii Komunistycznej, że siły rewolucyjne, postępowe, narody 
zdolne są do przetworzenia w rzeczywistość istniejących możliwości przej- 
ścia do socjalizmu. Potrafią one skutecznie przyczyniać się do przebudowy 
współczesnego świata na nowych podstawach, do tworzenia ustroju socja- 
listycznego. 

Socjalizm przekształcił się już teraz w szeroki światowy proces, jego 
granice przesunęły się poza granice krajów, które zazwyczaj włączamy 
w pojęcie światowego systemu socjalizmu. Jest rzeczą naturalną, że wkra- 
czanie coraz to nowych narodów na drogę socjalizmu odbywa się w bar- 
dzo różnorodnych formach z udziałem, obok klasy robotniczej, coraz bar- 
dziej różnorodnych sił społeczeństwa. Proces socjalistycznego przeobra- 
żania ludzkości dokonuje się w tempie nierównomiernym w różnych 
krajach i obejmuje niekiedy zjawiska sprzeczne i etapy, w których ruch 
naprzód przeplata się z momentami zastoju, z cofnięciem, a nawet z przej- 
ściowymi porażkami. Ale obiektywnym ostatecznym celem tego procesu 
jest strukturalna odnowa całego społeczeństwa, jego przeobrażenie na no- 
wej socjalistycznej podstawie. Rzecz jasna, że również socjalistyczne prze- 
obrażenia życia gospodarczego i społecznego, kierowanie społeczeństwem 
w nowych państwach wkraczających na tę drogę będą przybierać róż- 
norodne formy i rozwiązania. 

W tej historycznej perspektywie szczególnie aktualne dla klasy robot- 
niczej i jej partii, dla wszystkich postępowych sił społecznych stały się 
problemy poszukiwania dróg i form rewolucji socjalistycznej, tworzenia 
nowego ustroju społecznego. 


Dla międzynarodowego ruchu robotniczego i komunistycznego stało się 
oczywiste, że przechodzenie do socjalizmu szeregu innych narodów urze- 
czywistni się w innych formach niż to miało miejsce w obecnych krajach 
socjalistycznych, że formy każdej rewolucji, każdego procesu rewolucyj- 
nego są oryginalne i niepowtarzalne. Różnorodność tych form wynika dla 
każdego narodu z jego specyficznych właściwości historycznych, narodo- 
wych i społecznych, które w każdym kraju nadają im określone swoiste 
cechy. W dziedzinie przeobrażenia socjalistycznego nie ma i nie może być 
jednolitych recept. To, co odpowiadało lub odpowiada określonym krajom, 
określonym warunkom i układowi sił klasowych na płaszczyźnie wew- 
nętrznej i międzynarodowej, nie powinno być traktowane jako obowiązu- 
jący model dla innych krajów. Ustanowienia socjalizmu i zbudowania 
nowego ustroju społecznego nie można realizować na podstawie z góry 
ustalonych schematów, które miałyby być wykorzystane w każdej sytua- 
cji narodowej i międzynarodowej. 

Niektórzy teoretycy, biorąc za punkt wyjścia realny fakt dużej różno- 
rodności dróg przechodzenia do socjalizmu i rozwiązywania problemów 
przeobrażeń socjalistycznych w różnych krajach, kwestionują istnienie 
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ogólnych, podstawowych prawidłowości rewolucji socjalistycznej i socja- 
listycznego budownictwa. Z drugiej strony niektórzy teoretycy zajmują 
całkowicie przeciwstawną pozycję, sądząc, że podstawowe prawa rewolucji 
socjalistycznej i budownictwa socjalistycznego przejawiają się jednako- 
wo wszędzie i że twierdzenie o istnieniu różnych dróg przechodzenia do 
socjalizmu jest jakoby odchyleniem od tych ogólnych praw rozwoju spo- 
łeczeństwa lub naruszeniem ich. Obydwa te punkty widzenia są błędne. 
Klasycy marksizmu-leninizmu, którzy wykryli podstawowe prawa rozwo- 
ju społeczeństwa, stale wyrażali pogląd, że nigdy nie przejawiają się one 
w stereotypowych, identycznych formach we wszystkich krajach, że to, co 
ogólne, urzeczywistnia się poprzez to, co szczególne. Ogromna różnica wa- 
runków historycznych, społeczno-ekonomicznych i duchowych oraz oko- 
liczności, w których przebiega proces rewolucyjny w świecie, powodują 
w szeregach klasy robotniczej, partii komunistycznych i robotniczych 
oraz innych sił zainteresowanych w postępie społecznym znaczną dyferen- 
cjację strategii oraz linii taktyczno-politycznej, konkretnych celów walki 
rewolucyjnej. Muszą one być zgodne z narodowymi warunkami i cecha- 
mi szczególnymi, w których mają być stosowane. 

Prawda ta znajduje swój wyraz w różnych formach, w których prze- 
biegały i przebiegają rewolucje socjalistyczne i budowa socjalizmu w kra- 
jach socjalistycznych istniejących obecnie na trzech kontynentach kuli 
ziemskiej. Prawda ta przejawia sie także w bardzo różnorodnych, orygi- 
nalnych zjawiskach występujących w całym szeregu krajów, które nie 
wchodzą w skład tego, co nazywamy „światowym systemem socjalistycz- 
nym”, ale które opowiadają się za socjalizmem i realizują postępowe re- 
formy społeczne z wyrażnie zarysowanymi tendencjami o charakterze 
socjalistycznym. Nie możemy ignorować faktu, że obecnie w świecie 
istnieje wiele wariantów i poglądów na społeczeństwo socjalistyczne. Pres- 
tiż socjalizmu w świecie, dążenie narodów do socjalizmu, obiektywna ko- 
nieczność przechodzenia narodów na drogę socjalistycznego przeobrażenia 
społeczeństwa — wszystko to rodzi różne teorie i programy działania 
o charakterze socjalistycznym. Co prawda niektóre z nich zawierają spor- 
ne twierdzenia, które można oceniać jako mgliste, jako drobnomieszczań- 
skie, jako wynik społeczno-reformistycznej infiltracji i wpływów. Ale 
ważny jest charakterystyczny dla kierunku rozwoju współczesnego świata 
fakt, że tego rodzaju programy i teorie są pozytywnym wyrazem poszu- 
kiwań środków, rozwiązań teoretycznych i praktycznych, które doprowa- 
dziłyby do likwidacji wyzysku człowieka przez człowieka, do stworzenia 
wyższego niż kapitalizm ustroju społecznego. My, komuniści rumuńscy, 
traktujemy takie poszukiwania i wypływające z nich osiągnięcia w sposób 
krytyczny, ale z sympatią i z konkretnymi wyrazami solidarności, ponie- 
waż stanowią one zjawiska postępowe otwierające szerokie perspektywy 
socjalistycznego przeobrażania współczesnego świata. 

Nietrudno jest przewidzieć, że światowy proces rewolucyjny będzie rów- 
nież w przyszłości rodzić wciąż nowe warianty. Można powiedzieć, że nie- 
które z tych wariantów już teraz wykrystalizowały się i są przedmio- 
tem eksperymentów w niektórych krajach europejskich, w których kapi- 
talizm osiągnął szczyt swojego rozwoju i w których istnieją mające głę- 


76' 


Pierwszy wyłom w systemie kapitalistycznym 


bokie korzenie tradycje demokratyczne oraz specyficzne formy organiza- 
cji i politycznej aktywności mas pracujących. 

Klasyczne, a jednocześnie w pełni aktualne są słowa napisane przez Wło- 
dzimierza Iljicza Lenina jeszcze w 1898 roku i przyjęte przez niego jako 
jedna z podstawowych tez przy opracowywaniu rewolucyjnego programu 
rosyjskich marksistów: „Sądzimy, że dla socjalistów rosyjskich szczegól- 
nie niezbędne jest samodzielne przepracowanie teorii Marksa, teoria 
ta daje bowiem jedynie ogólne tezy przewodnie, którew szczegó- 
łach stosuje się inaczej do Anglii niż do Francji, inaczej do Francji niż do 
Niemiec, inaczej do Niemiec niż do Rosji”. 

Problem dróg przechodzenia do socjalizmu nie sprowadza się do dobrze 
znanego partiom marksistowskim faktu, że istnieją dwie główne drogi, na- 
zywane zazwyczaj ,„pokojową” i „niepokojową” lub też z „wojną domową” 
i „bez wojny domowej”. Jest to problem złożony, a jego złożoność wzrasta 
coraz bardziej w miarę rozwoju procesu rewolucyjnego w skali światowej 
i dywersyfikacji sytuacji, z którymi muszą mieć do czynienia postępowe 
siły w każdym kraju. 

Doświadczenie historyczne dowodzi słuszności wniosków, do których 
doszły faktycznie wszystkie partie komunistyczne w świecie, że, uwzględ- 
niając głębokie różnice w poziomie i historycznych drogach rozwoju, wzra- 
stające zróżnicowanie narodowego i międzynarodowego układu sił klaso- 
wych, w każdym kraju trzeba samodzielnie określać linię polityczną, stra- 
tegię i taktykę przechodzenia do socjalizmu i tworzenia nowego ustroju. 


Doświadczenie partii komunistycznych, które zdobyły władzę politvcz- 
ną i pomyślnie kierują budownictwem socjalizmu, jest obfitym źródłem 
nauk dotyczących pozytywnych form i metod działania, jak również 
form i metod, których należy unikać. Uwzględniając to doświadczenie, któ- 
rego lekceważenie byłoby poważnym błędem, możemy powiedzieć, że 
dla sukcesu socjalizmu w tym lub innym kraju decydujące znaczenie mają 
formy i metody działania uwarunkowane konkretnymi narodowymi wa- 
runkami. 


Obchodząc 60-lecie Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, 
międzynarodowy ruch komunistyczny i robotniczy bardziej zdecydowanie 
niż kiedykolwiek kieruje się wspaniałym przykładem Włodzimierza Iljicza 
Lenina, który nie traktował marksizmu jako dogmatu i nie uważał wielo- 
letniej praktyki i doświadczenia największych socjalistycznych partii 
Europy swojego czasu za obowiązujące formy myślenia i działania. Doko- 
nał on ogromnej pracy w dziedzinie rozwoju i twórczego stosowania teorii 
marksizmu na etapie imperializmu, w który wkroczyło społeczeństwo kapi- 
talistyczne, genialnie zastosował idee naukowego socjalizmu w specyficz- 
nych warunkach Rosji, opracowawszy organizacyjnie teorię partii, stra- 
tegię i taktykę odpowiadające tym warunkom. Zapewniło to zwycięstwo 
mającej światowe znaczenie rewolucji socjalistycznej na jednej szóstej 
części kuli ziemskiej. 


Obiektywne wymogi rozwoju społeczeństwa powodują konieczność 
twórczego stosowania rewolucyjnej nauki marksistowskiej wobec nowych 
zjawisk i tendencji występujących w społeczeństwie, w konkretnych wa- 
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runkach każdego kraju i sił narodowych, które mogą warunkować zwy- 
cięstwo socjalizmu. 

W tym świetle jest rzeczą naturalną, że partie komunistyczne działa- 
jące w krajach kapitalistycznych wysuwają na pierwszy plan w dziedzinie 
teorii i strategii badanie miejscowych warunków społeczno-historycznych. 
Analizują one strukturę klasową i stosunki klasowe, zmiany w strukturze, 
w rozmieszczeniu i układzie sił klasowych w swoim kraju, ze szczególną 
uwagą śledzą ewolucję życia międzynarodowego, badają całokształt zja- 
wisk i sił, które tak czy inaczej wywierają wpływ na przebieg wydarzeń 
wewnętrznych, jak również na cały proces rewolucyjny w świecie. Ko- 
riuniści rumuńscy śledzą z wielkim zainteresowaniem te wysiłki, nowe 
zjawiska, które powstają i rozwijają się w życiu międzynarodowym w 
dziedzinie rewolucyjnej teorii i prakiyki. Należa do nich kroki podjęie 
przez niektóre bratnie partie w krajach zachodnioeuropejskich w kie- 
runku osiągnięcia wzajemnego zrozumienia, współpracy oraz opracowania 
programów i platform wspólnych działan z partiami socjalistycznymi i so- 
cjaldemokratycznymi, z innymi siłami postępowymi, w tym z siłami o kie- 
runku religijnym. Rozszerza to perspektywy wzmocnienia oddziaływa- 
nia idei socjalizmu i komunizmu w szeregach mas pracujących wśród 
szerokich mas ludowych, zwiększenia udziału mas w życiu politycznym 
kraju oraz stwarza przesłanki nowego demokratycznego rozwoju, przemian 
strukturalnych, które stopniowo doprowadzą do socjalistycznej reorgani- 
zacji danego państwa. 

Poszanowanie prawa każdej partii, każdego narodu do samodzielnego 
wyboru dróg swego rozwoju w warunkach pełnej niezawisłości i wolności 
ma decydujące znaczenie nie tylko dla sukcesów walki rewolucyjnej w każ- 
dym kraju, lecz także dla rozwoju trwałych stosunków solidarności i współ- 
pracy, dla ustanowienia jedności nowego typu między partiami komu- 
nistycznymi i robotniczymi. Prawdziwa solidarność między partiami komu- 
nistycznymi może rozwijać się tylko na podstawie nowych zasad, których 
podstawowym komponentem jest poszanowanie prawa każdej partii do 
samodzielnego określania swojej polityki. Dlatego jednym z najważniej- 
szych pozytywnych aspektów berlińskiej konferencji partii komunistycz- 
nych i robotniczych Europy jest fakt, że w przyjętym dokumencie utrwa- 
lono tezę, zgodnie z którą partie te „będą rozwijać swoją internacjonali- 
styczną, bratnią, dobrowolną współpracę i solidarność na podstawie wiel- 
kich idei Marksa, Engelsa i Lenina przy ścisłym przestrzeganiu zasad rów- 
nouprawnienia i suwerenności każdej partii, nieingerencji w sprawy wew- 
nętrzne, poszanowania wolności wyboru różnych dróg w walce o postępo- 
we przeobrażenia społeczne oraz o socjalizm”. Niewzruszone przestrzeganie 
tych zasad jest rzeczywiście kluczem do jedności i międzynarodowej 
solidarności. 

Rzecz jasna, rozwój stosunków między partiami nie wyklucza możli- 
wości powstawania różnic w poglądach, w ocenie lub interpretacji niektó- 
rych procesów, niektórych zjawisk w życiu międzynarodowym, niektórych 
problemów rewolucji socjalistycznej i budownictwa socjalistycznego. Jed- 
nakże jedynie słusznym i rozumnym sposobem działania jest w tym wypad- 
ku ich przedyskutowywanie między partiami, między przywódcami w du- 
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chu wzajemnego poszanowania, bez przyklejania etykietek i bez napaści, 
bez potępiania i ekskomunikowania. Zakłada to również powstrzymanie 
się — z pełnym poczuciem odpowiedzialności — od wszystkiego, co mogło- 
by zaostrzyć rozbieżności, pogłębić istniejące już szczeliny lub stworzyć no- 
wę. Nowe, wyjątkowo złożone problemy wyłaniające się obecnie przed par- 
tiami komunistycznymi, przed siłami postępowymi dyktują konieczność 
ich nieskrępowanego demokratycznego omawiania, rozszerzania wymiany 
poglądów na podstawie przestrzegania zasady pełnego równouprawnienia, 
wychodząc z tego, co jest wspólne, i powinno dominować w życiu i dzia- 
łalności partii komunistycznych, z tego, co je zbliża, z wielkich jednoczą- 
cych je celów. Konferencja berlińska dowiodła, że właśnie poszanowanie 
poglądów każdej partii, wspólne wysiłki zmierzające do prowadzenia wza- 
jemnych konsultacji stworzyły warunki dla sukcesu tego spotkania, które 
stało się w ten sposób poważnym wkładem w zespolenie ruchu komu- 
nistycznego i robotniczego wszystkich rewolucyjnych sił antyimperiali- 
stycznych. 

Życie ujawnia wzrastającą rolę partii komunistycznych i robotniczych, 
klasy robotniczej, narodów świata w walce o umocnienie nowego kursu 
na odprężenie i współpracę, na ustanowienie nowych stosunków w życiu 
międzynarodowym. W tych warunkach szczególnego znaczenia nabiera 
wzmożenie walki wszystkich przodujących sił politycznych i społecznych 
o przyspieszenie procesu ustanowienia bezpieczeństwa w Europie i w świe- 
cie, o rozbrojenie, przede wszystkim atomowe, o wygaszenie wszystkich 
ognisk napięcia, o likwidację rozpiętości między państwami i przezwycię- 
żanie niedorozwoju, o ustanowienie nowego ekonomicznego i politycznego 
ładu w świecie. W celu rozwiązania tych problemów o znaczeniu historycz- 
nym naglącą koniecznością jest wzrost roli każdej partii rewolucyjnej 
w życiu politycznym swego kraju, jak również w skali międzynarodowej, 
prowadzenie otwartej polityki szerokich sojuszów, umacnianie solidarności 
1 współpracy z wszystkimi siłami postępowymi i demokratycznymi, z róż- 
nymi formacjami społeczno-politycznymi występującymi na rzecz odprę- 
żenia i współpracy między narodami, na rzecz pokoju i postępu społecz- 
nego. 

W tym duchu Rumuńska Partia Komunistyczna — jeden z oddziałów 
międzynarodowego rewolucyjnego ruchu komunistycznego, konsekwentnie 
rozwija współpracę z wszystkimi partiami komunistycznymi i robotni- 
czymi, z partiami socjalistycznymi i socjaldemokratycznymi, z wszyst- 
kimi przodującymi siłami współczesności, niezmordowanie występuje na 
rzecz zwartości szerokiego frontu antyimperialistycznego, o dalszy wzrost 
jego roli w ustalaniu kierunku rozwoju historycznego dla stworzenia lep- 
szego, sprawiedliwszego świata i triumfu sprawy socjalizmu i komunizmu. 


Doświadczenie Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej 
i państwa radzieckiego, doświadczenie rewolucji socjalistycznej oraz bu- 
downictwa socjalizmu w Rumunii i we wszystkich innych krajach kro- 
czących drogą tworzenia nowego ustroju, rozwój współczesnego świata 
w jego całokształcie świadczą o słuszności i twórczej sile idei socjalizmu, 
są dowodem nieuchronnego zwycięstwa sprawy wolności i postępu spo- 
łecznego na całym świecie. | 
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1. Pomiędzy planem a realizacją, decyzją i jej rzeczowym efektem po- 
średniczy zawsze czynnik ludzkiej świadomości, który koryguje — czasem 
w górę, czasem w dół — wyniki gospodarowania. Efekty naszego rozwo- 
ju zależą więc nie tylko od nakładów finansowych, środków materialnych 
i nowoczesnych technologii, ale również — o czym zawsze trzeba pamiętać 
— od mentalności ludzi, ich nawyków, rzetelności, zdyscyplinowania, po- 
czucia odpowiedzialności — słowem od tego wszystkiego, co określamy 
skrótowo jakopostawy. 

Postawy wobec pracy działają jak swoista przekładnia. Są sytuacje, w 
których ofiarność i inicjatywa załóg wyzwalają nieprzeczuwane rezerwy, 
zwielokrotniają efekty mimo skromnych środków technicznych. Ale by- 
wa i tak, że owa przekładnia redukuje obroty, przyczynia się do strat, u- 
trudnia osiągnięcie tego, co w świetle rachunku ekonomicznego wydawało- 
by się realne. Nie są to sytuacje skrajnie rzadkie. Wystarczy przyjrzeć się 
niektórym przedsiębiorstwom, które pracując w zbliżonych warunkach o- 
siągają rażąco odmienne wyniki. Nawet powierzchownego obserwatora mu- 
si też zastanowić pytanie, dlaczego poszczególne miasta naszego kraju — 
chodzi tu, rzecz jasna, o ośrodki dające się porównywać — wykazują tak 
bardzo nierówny poziom gospodarskiego zadbania. 


Praktyka dowodzi, że deformacje mentalności kadry i załóg mogą nie- 
kiedy marnować szanse stworzone przez modernizację majątku produkcyj- 
nego. Liczy się nie tylko nowoczesność techniki i organizacji produkcji; w 
ostatecznym rachunku o rezultatach i tak decydują ludzie, którym powie- 
rzono majątek produkcyjny. Mówiąc z pewnym przejaskrawieniem — in- 
stalacja wydajniejszych maszyn nie musi automatycznie przynosić zwięk- 
szonego pożytku społecznego. Jeśli nowoczesnej technice nie towarzyszy 
równie nowoczesne myślenie, może zdarzyć się i tak, że sprawniejsze 
maszyny będą po prostu szybciej od starych powiększały margines strat 
i marnotrawstwa. 

Wadliwie funkcjonujące przekładnie świadomości mogą też rozmieniać 
na drobne, kierować gdzieś w bok poszczególne działania, które powinny 
zbiegać się w centralnym i najważniejszym punkcie, jakim jest dobro ogól- 
nospołeczne, interes całości. Przykładem chociażby funkcjonowanie bran- 
żowych i terenowych partykularyzmów, które wykazały, że bywają w sta- 
nie wręcz podważać logikę planu inwestycyjnego, pogłębiać zakłócenia w 
równowadze rynkowej i inwestycyjnej. | 
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Nie jest kwestią przypadku, że właśnie IX Plenum KC PZPR, oceniające 
wyniki manewru ekonomicznego i poszukujące dróg zwiększenia efektyw- 
ności gospodarowania, poświęciło tak wiele uwagi psychospołecznym i 
moralno-ideowym uwarunkowaniom naszego rozwoju. Referat Biura Poli- 
tycznego wygłoszony przez Edwarda Gierka ukazuje wzajemne uwarunko- 
wania ludzkich postaw i materialnych efektów gospodarowania w szcze- 
gólnej fazie przestawiania zwrotnicy ekonomicznej: „Analiza sytuacji w 
gospodarce narodowej świadczy, że nie wszędzie osiągany jest należyty 
postęp w dziedzinie efektywności gospodarowania. W świadomości części 
kadr kierowniczych dominuje wciąż preferencja rozwoju ilościowego. Nie- 
zbędna jest pod tym względem zasadnicza reorientacja, gdyż poprawa efek- 
tywności gospodarowania staje się w bieżącym pięcioleciu podstawowym 
czynnikiem postępu społeczno-gospodarczego i warunkiem pomyślnego 
rozwoju kraju”. 

Nie umniejszając w niczym znaczenia planistycznych i techniczno-orga- 
nizacyjnych czynników naszego rozwoju, można zaryzykować tezę, że wy- 
nik rozgrywki o nasz dobrobyt i wysoką efektywność gospodarki zależeć 
będzie w coraz większym stopniu od przebudowy społecznej mentalności, 
od formowania postaw pracowniczych i obywatelskich dostosowanych do 
coraz bardziej złożonych struktur naszego życia społecznego, gospodarki i 
państwowości. 


2. Próba rozważenia rzeczywistych niedowładów w zachowaniach eko- 
nomicznych Polaków zacząć się musi od przestrogi przed stereotypami 
i mitami, w które ów temat obrastał już od lat. Mamy za sobą dziesiątki 
publicznych dyskusji o naszym narodowym kompleksie niższości, o cnotach 
ułanów i grzechach chochołów, o dziedzictwie szlacheckich przywar i rze- 
komo wrodzonej nam „niemożności”. I jeśli w owych dyskusjach tak czę- 
sto urywał się kontakt z realiami, jeśli niekiedy kończyły się one na ogól- 
nikach, to przede wszystkim z tej racji, że rozważania o Polaku jako takim 
z natury rzeczy popychają do tworzenia szablonowych wyobrażeń, które 
mają akurat taką samą wartość poznawczą jak stwierdzenie, że wszyscy 
Włosi są namiętni, Anglicy flegmatyczni, a Szkoci — skąpi. 

Życie samo rozprawia się z mitami, udowadniając, że obszar między Odrą 
i Bugiem nie jest ani światowym rezerwatem wartości nieznanych innym 
narodom, ani osobliwą strefą niegospodarności. Nasz powojenny dorobek 
pozwala nam spokojnie i bez kompleksów przymierzać się do innych spo- 
łeczeństw; z każdej takiej przymiarki wynika, że zbiorowość Polaków — 
podobnie jak wszystkie inne zbiorowości — jest po prostu normalna i skła- 
da się z jednostek bardziej lub mniej pracowitych, obdarzonych więk- 
szym albo mniejszym poczuciem odpowiedzialności, rzetelniejszych i nie- 
rzetelnych. Wykaże ponadto wysoki poziom uzdolnień, znaczne ambicje 
i niemałą odporność na trudności. | 

Dywagacje nad cechami polskiego charakteru narodowego są idealistycz- 
ną abstrakcją, póki pomija się w nich różnorodność wątków tradycji i mno- 
gość konkretnych — także współczesnych — uwarunkowań tworzących 
postawy Polaków wobec pracy. Nie mogą więc brzmieć przekonywająco 
próby doszukiwania się wyłącznie szlacheckiego, „pańskiego” rodowodu w 
dzisiejszych patologicznych zachowaniach — np. w niedostatkach dyscypli- 
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ny, w lekceważącym stosunku do pracy czy w przerostach partykularnego 
sobiepaństwa. Niestety, tego rodzaju diagnozy raczej utrudniają niż ułat- 
wiają zrozumienie rzeczywistości społecznej. Zapewne w jakimś stopniu 
liczy się także reliktowa obyczajowość szlachecka, ale przecież nieporówna- 
nie większą rolę w kształtowaniu współczesnych zachowań odgrywa splot 
innych czynników. Dostrzegając historyczno-polityczne komponenty (np. 
długotrwały brak państwowości, swoiste nawyki wytworzone w latach oku- 
pacji itp.), trzeba też widzieć ciśnienie przeobrażeń społecznych, które w 
ciągu jednego pokolenia przeniosły połowę narodu z kręgu cywilizacji 
wiejskiej w nowe układy cywilizacji przemysłowej. Warto zdać sobie spra- 
wę z psychospołecznych skutków wielkich migracji. Stare normy zacho- 
wań przydatne w stosunkach wiejskich straciły ważność w kręgu cywiliza- 
cji miejsko-przemysłowej. Zamiast konkretnej dyscypliny wymuszanej 
przez przyrodę miliony ludzi uczyły się dyscypliny umownej, dyktowanej 
przez technologię, zegar, przepis, regulamin, rachunek ekonomiczny. Miej- 
sce konkretnych powinności sąsiedzko-rodzinnych typowych dla cywiliza- 
cji agrarnej zajęły abstrakcyjne obowiązki wobec anonimowych, „obcych” 
współobywateli. Tak głęboka przemiana systemu wartości musiała mieć 
konsekwencje w zachowaniach ekonomicznych sporej części naszej zbio- 
TOowości. 


Ułomnością niektórych rozważań o naszym charakterze narodowym było 
wreszcie także notoryczne wyolbrzymianie znaczenia tradycji przy jedno- 
czesnym braku zainteresowania dla konkretnych, współcześnie działają- 
cych mechanizmów wywierających negatywny wpływ na stosunek ludzi 
do pracy. Nie trzeba dowodzić, że patologia stosunków w niejednym przed- 
siębiorstwie może nierównie mocniej deformować mentalność załogi niż 
ciśnienie historycznych uwarunkowań. | 


Rozstanie się ze stereotypami i mitami na temat osobliwości polskiej du- 
szy nie powinno jednak równać się ucieczce przed bynajmniej nie urojony- 
mi problemami w postaci niedostosowania postaw niejednego z nas do wy- 
mogów dyktowanych przez twarde realia osiągniętej już fazy rozwoju 
Polski. Do problemów tych docieramy, analizując powtarzające się w róż- 
nych środowiskach anomalie w zachowaniach ludzi, przyglądając się ty- 
powym (co nie znaczy: powszechnym) symptomom rozdźwięku między tym, 
co obiektywnie konieczne, i tym, co subiektywnie zablokowane. 


Można pokusić się o wyliczenie najbardziej newralgicznych obszarów, 
na których stosunkowo często dochodzi do konfliktu potrzeb rozwojowych 
i inercyjnych postaw. Nie chodzi tu, rzecz jasna, o sporządzenie pełnego 
i naukowo zhierarchizowanego rejestru, lecz o myślowe uporządkowanie 
zjawisk najpilniej domagających się korekty. 

3. U podstaw niesprawiedliwego stereotypu przypisującego naszemu 
społeczeństwu wrodzone rzekomo bałaganiarstwo i uleganie słomianym za- 
pałom leży obserwacja, której trudno odmówić choćby cząstkowej słusz- 
ności. Otóż jest prawdą, że w dość licznych środowiskach stosunkowo słabo 
utrwaliły się nawyki sprawnego działania koniecznego we współczesnej 
cywilizacji, tym bardziej nieodzownego w socjalizmie. Chodzi tu zwłaszcza 
o tak elementarne wartości, jak punktualność, skrupulatność, dokładność 
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i systematyczność. Mentalności niejednego z nas wciąż bliższa jest strate- 
gia zrywów i szturmowych wysiłków niż metoda cierpliwego, konsekwent- 
nego marszu naprzód. Liczne obserwacje potwierdzają to samo zjawisko: 
łatwiej nam zaczynać niż kończyć, wyżej cenimy sobie kampanijne osiąg- 
nięcia wymagające maksymalnej mobilizacji niż powszednią robotę, w któ- 
rej trzeba zdobywać się na żelazną punktualność i mikronową precyzję. 


Płaszczyzna stylu działania i sprawności pracy obfituje w przykłady 
konfliktów między ludzkimi zachowaniami i obiektywnymi wymogami go- 
spodarki. Efektem lekceważącego stosunku do detali, do szczegółów tech- 
nologicznych i do terminów są zjawiska dotkliwie odczuwane: wyroby dob- 
rze pomyślane, ale marnie wykończone, nierytmiczność zaopatrzenia, roz- 
kojarzenia kooperacyjne, towary o niskiej jakości produkowane z pełno- 
wartościowych surowców itd. Niedostatek konsekwencji i systematyczności 
sprawia też, że niejednokrotnie trudno nam utrzymać poziom osiągnięty w 
pierwszej fazie działania; nie należą jeszcze do wyjątków sytuacje, w któ- 
rych krzywa jakości wyrobów zamiast rosnąć obniża się, co da się tłuma- 
czyć tylko stopniowym obniżaniem poziomu dokładności. 


Niedostatek nawyków przemysłowej dyscypliny i wykonawczej pedan- 
terii nie stanowi sam w sobie zjawiska niepokojącego; ostatecznie każde 
przemysłowe społeczeństwo uczyło się kiedyś szacunku dla gramów, se- 
kund i milimetrów. Bardziej niepokoi występujący w wielu zakładach i 
branżach klimat wyrozumiałej tolerancji, która zbyt łatwo rozgrzesza 
„drobne” odstępstwa od planu, opóźnienia, niedoróbki. Chodzi już nie tyl- 
ko o to, że suma owych „drobnych” korekt może dawać wynik całkiem nie 
przylegający do zamierzeń i potrzeb społecznych. Klimat tolerancji jest 
czynnikiem sprzyjającym utrwalaniu i samopowielaniu nonszalanckich po- 
staw wobec roboty. 


O niedostatkach systematyczności i dyscypliny mówi się przeważnie w 
kontekście kłopotów powodowanych przez zachowania załóg. Trzeba jed- 
nak zdawać sobie sprawę, że te same niedowłady powtarzają się też na dy- 
rektorskich i wyższych piętrach zarządzania gospodarką. W niektórych 
wypadkach można mówić wręcz o warunkach zachęcających do niesolidnej 
pracy. Styl zarządzania może się przyczyniać — i faktycznie dzieje się tak 
w niejednym punkcie na mapie kraju — do utrwalania nawyków pracy 
akcyjnej, metodą od przecięcia wstęgi do uroczystości rocznicowych, od 
jednej kampanii do drugiej. Z praktyki wiadomo też, że w wielu przedsię- 
biorstwach w systemie premiowania i awansowania ludzi ceni się więcej 
ilościową bylejakość niż rzetelny wkład jakościowy oparty na systematycz- 
ności działań i rozliczeń. 


Warunkiem utrwalenia nawyków systematyczności jest zmiana stylu 
egzekwowania zadań. Mechanizm wymaga ulepszenia w dwu punktach: 
po pierwsze — powinien eliminować wyjątki uzasadniające rozmaite, czę- 
sto daleko idące odstępstwa od przyjętych wcześniej założeń, po drugie — 
nasilić konsekwencję w działaniach kontrolnych. Niekonsekwencja w sfe- 
rze zarządzania jest zresztą przejawem tej samej niedojrzałości postaw, 
która w sferze produkcji materialnej powoduje powstawanie „niedoróbek”. 
I jeśli w toku przygotowań do IX Plenum KC i w jego decyzjach poświę- 


83 


JACEK MAZIARSKI 


cono tak wiele uwagi mechanizmom kontrolnym, wynikało to z docenienia 
zależności między postępowaniem ludzi i demobilizującym oddziaływaniem 
nieprawidłowej organizacji pracy. | 

Ciśnienie złego stylu zarządzania, presja zrywów i przestojów, brak rze- 
telnej kontroli — wszystko to w niejednym zakładzie prowadzi do podmy- 
wania ukształtowanych już wcześniej nawyków dobrej roboty. Nie od rze- 
czy będzie przytoczyć w tym miejscu spostrzeżenie prof. dr. Jana Szczepań- 
skiego: ,,..jednostka postępuje zawsze zgodnie z tymi dyrektywami, któ- 
re w danym środowisku przyczyniają się rzeczywiście do realizacji jej oso- 
bistych celów życiowych, jej aspiracji i dążeń, bez względu na to, czy są one 
formułowane wyraźnie czy tylko przyjmowane milcząco, czy są oficjalnie 
uznawane czy też potępiane. Jeżeli zatem wychowanie wpaja zasady, które 
w rzeczywistej praktyce nie znajdują rzeczywistego uznania, mimo że są 
werbalnie zalecane, wtedy jednostka jest skłonna zawsze postępować zgod- 
nie z zasadami obowiązującymi w praktycznym życiu, a nie z tymi, które 
sq werbalnie zalecane (1). 

Wynik rozgrywki o wdrożenie nowocześniejszych nawyków pracy zale- 
żeć będzie w ostatecznym rachunku od poziomu organizacji i stylu zarzą- 
dzania. Liczyć się będą przede wszystkim faktyczne stosunki w przed- 
siębiorstwach i instytucjach. 

4. Z badań Jana Poplucza nad oczekiwaniami zawodowymi pracowników 
przemysłu(2) można się dowiedzieć, że 38,5 proc. badanych nie traktuje do- 
brej pracy jako gwarancji spełnienia swych aspiracji. Prawie 30 proc. zain- 
teresowanych uważa, że trzeba raczej zabiegać o dobrą opinię i uznanie 
zwierzchników, co dwunasty pracownik wybiera strategię przepychania się 
łokciami. 

Wyniki tych badań można traktować jako sygnał wywoławczy kolejnej 
grupy problemów, u których podstaw leżą rozmaite rozkojarzenia w sferze 
motywacji. Sprawę o podstawowym znaczeniu wyznacza tu pytanie: w 
jakim związku pozostają postawy ludzi z rzeczowym efektem działania? 

Zarówno z badań socjologicznych, jak i z codziennych obserwacji można 
wyciągnąć wniosek, że w niektórych środowiskach dochodzi do poważnego 
nadwątlenia związku między zachowaniami ludzi i konkretnym wynikiem, 
ku któremu powinny zmierzać ich wysiłki. Zamiast pragmatycznej orienta- 
cji na końcowy efekt pracy (np. ukończenie budowy, wyuczenie rocznika 
młodzieży, sprawne obsłużenie klientów) często pojawia się nastawienie na 
inne, drugorzędne z punktu widzenia interesów społeczeństwa, cele (np. 
zyskanie uznania zwierzchności, zmniejszenie wysiłku wkładanego w pra- 
cę, zwiększenie osobistego prestiżu, wygospodarowanie większej ilości cza- 
su do własnej dyspozycji itd). 

Zjawisko mniej lub bardziej uświadomionej podmiany celów, ku którym 
kierują się wysiłki, zasługuje na szczególnie baczną uwagę. Rodzi ono dys- 
funkcjonalne i niegospodarne zachowania, utrudniające skuteczną i szybką 

(1) Jan Szczepański: System kształcenia a model socjalistycznej osobowości. W to- 
mie: Przemiany osobowości w społeczeństwie socjalistycznym, Warszawa 1977, str. 276. 

(2) Jan Poplucz: Oczekiwania zawodowe pracujących, „Studia Socjologiczne” nr 
2,1911, 
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realizację zadań, których wykonanie powierzono danej instytucji czy 
przedsiębiorstwu. Konsekwencją osłabienia koncentracji na rzeczowych za- 
daniach jest formalizm, a w skrajnych wypadkach — nierzetelność spra- 
wozdawcza, która ma stwarzać pozory należytego wywiązywania się z po- 
wierzonych obowiązków. 

Również zjawisko asekuranctwa da się wyprowadzić z owego przesunię- 
cia celów w psychice człowieka — zamiast troski o wykonywanie zadań, 
na pierwszym miejscu staje dążenie do uniknięcia ryzyka, odpowiedzial- 
ności i ewentualnych konsekwencji; skłania to raczej do zaniechania dzia- 
łań niż do aktywności. Nawiasem mówiąc, rozluźnieniu psychicznego 
związku między działaniem i rzeczowym efektem z reguły towarzyszy zja- 
wisko uchylania się od odpowiedzialności, przesuwania jej na innych itp. 
Zmniejszona koncentracja na efektach wiąże się też z zasady z przerostem 
uwagi poświęcanej znajomościom, poparciom i osobistemu prestiżowi. 


Korekta tego rodzaju skrzywień postaw wymaga przede wszystkim do- 
skonalenia kryteriów ocen ludzi. Już na VIII Plenum KC PZPR sformuło- 
wano zasadę, aby w praktyce polityki nagradzania i awansowania wy- 
suwać na plan pierwszy kryterium konkretnie pojętej efektywności. Dy- 
rektywa ta została po 7 latach dobitnie podkreślona w referacie na IX Ple- 
num KC: „Surowe przestrzeganie rachunku ekonomicznego musi być pod- 
niesione do rangi naczelnej zasady w działalności inwestycyjnej i całej po- 
lityce gospodarczej, powinno się stać miernikiem oceny pracy kadr”. 


5. Wyrazista i odrębna kategoria problemów wyznaczana jest przez prze- 
rost identyfikacji jednostek z grupowym, partykularnym interesem. Kom- 
plikacje wynikają, ma się rozumieć, nie z tego, że człowiek utożsamia się 
ze swym bliższym otoczeniem, a więc z zakładem, miastem czy grupą ża- 
wodową, co w końcu jest zjawiskiem normalnym, a nawet pożądanym. De- 
formacja polega na tym, że wycinkowe interesy są przeciwstawiane ogólno- 
społecznemu dobru i bywają realizowane kosztem interesów społeczeństwa. 


Partykularyzm chętnie powołuje się na społeczne dobro grupy, na wspól- 
ne interesy pracowników czy mieszkańców. Frazeologia ta wprowadza de- 
zorientację i nie pozwala niekiedy dostrzec, że w gruncie rzeczy mamy do 
czynienia ze zbiorowym, spotęgowanym egoizmem. Usiłuje on forsować 
wycinkowe i grupowe cele (np. zwiększenie nakładów inwestycyjnych, o- 
mijanie reguł racjonalizacji zatrudnienia, nacisk na premie) niejako 
wbrew regułom gry obowiązującym w gospodarce uspołecznionej. Działa- 
nia zwracają się nie ku temu, co obiektywnie potrzebne i ekonomicznie uza- 
sadnione, lecz w stronę rozwiązań najłatwiejszych i najwygodniejszych dla 
zainteresowanej zbiorowości. W praktyce oznacza to przerzucanie kosztów 
na innych, odbija się na gospodarce jako całości i czyni iluzorycznymi osią- 
gane doraźnie korzyści. 

Klasycznym przykładem funkcjonowania partykularyzmów jest utrzy- 
mywanie się silnej presji wywieranej przez ogniwa zainteresowane wybo- 
rem najłatwiejszej dla nich drogi rozwoju — a więc powiększaniem inwe- 
stycji. Resortowe postulaty inwestycyjne na rok bieżący przekraczały o 
170 miliardów złotych założenia planu centralnego. Gdyby zainteresowa- 
nym branżom udało się przeforsować te roszczenia, musiałoby to dokonać 
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się kosztem interesów całego społeczeństwa zainteresowanego przecież 
stopniowym zmniejszaniem udziału inwestycji w dochodzie narodowym i 
równowagą na froncie inwestycyjnym, która warunkuje terminowość i e- 
fektywność przedsięwzięć. 

Partykularna polityka niektórych organizacji gospodarczych może naru- 
szać interesy indywidualnych konsumentów, których obciąża się bezpo- 
średnio, np. przez nieuzasadnione podwyżki cen, albo pośrednio, przez obni- 
żanie jakości towarów. Przedsiębiorstwa mogą też realizować swój egoi- 
styczny interes spychając kłopoty na partnerów — kooperantów, kontra- 
hentów, odbiorców itd. W części przedsiębiorstw występują próby uzależ- 
niania terminowego rzetelnego zrealizowania umowy od uzyskania dodat- 
kowych świadczeń. Nie jest też tajemnicą, że niektóre przedsiębiorstwa sta- 
rają się wybierać zlecenia najwygodniejsze i najłatwiejsze. Partner, który 
upiera się przy regułach gry obowiązujących w naszej gospodarce i nie chce 
godzić się na dodatkowe świadczenia ani na obniżenie wymagań, spotyka 
się ze swoistym odwetem. Musi znosić poślizgi, zmiany asortymentów. In- 
westorzy odbierają czasem obiekty niestarannie wykonane lub zgoła nie 
wykończone, przejmując tym samym na własne konto dodatkowe koszty. 
Handlowcy ulegają presji producentów i godzą się odbierać nie to, czego 
najpilniej potrzeba na rynku, lecz to, co fabryka woli produkować. 

Ciśnienie partykularnych interesów zwraca się konsekwentnie w dół: 
obniża jakość (bo wyroby lepsze wymagają większego wysiłku), tamuje no- 
woczesność (bo łatwiej latami robić to samo), deformuje założenia planu 
i wprowadza zakłócenia w funkcjonowaniu gospodarki. 

Partykularyzm sprzyja powstawaniu swoistych wspólnot interesów po- 
jedynczych pracowników, którym się nie chce wysilać, i tych zwierzchni- 
ków, którzy wolą strategię łatwizny od trudniejszych zadań wynikających 
z manewru gospodarczego. 

- Przezwyciężanie oporu stwarzanego przez partykularną mentalność jest 
konieczne. Niezbędne są tu — podkreślono na IX Plenum — wielokierun- 
kowe, skoordynowane wysiłki zarówno w doskonaleniu mechanizmów za- 
rządzania, jak i w sferze działań polityczno-wychowawczych; potrzebna 
jest zarówno konsekwentniejsza kontrola ze strony kierownictwa gospodar- 
czego, jak i pobudzenie krytycyzmu załóg, które dostrzegając dokuczliwość 
cudzego partykularyzmu powinny rozpoznawać społeczną szkodliwość tego, 
co niekiedy dzieje się na ich własnym podwórku. 


Zmiana partykularnych postaw i zachowań zależy przede wszystkim od 
wzmocnienia ekonomicznych sprzężeń między pracą jednostek, interesami 
grupowymi i nadrzędnym interesem państwa. Problem polega bowiem 
wcale nie na tym, by nakłaniać kolektywy i poszczególnych pracowników, 
żeby robili to, co im się nie opłaca. Rzecz w tym, by opłacało im się właśnie 
to, co leży w interesie społeczeństwa, pokrywa się z potrzebami rynku 
i eksportu, reprezentuje wyższą jakość pracy i gospodarowania. 


6. Ostatnią — choć wcale nie najmniej ważną — płaszczyznę rozważań 
o wzajemnych oddziaływaniach postaw i gospodarki wyznacza problematy- 
ka ideowo-moralna. W naszym myśleniu oddzielamy niekiedy powinności 
etyczne obywateli od realizacji zadań ekonomicznych, zakładając milcząco, 
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że współzależności są tu odległe, lużne i pozbawione większego znaczenia. 
Nie sposób zgodzić się z takim stanowiskiem, ponieważ przeczą mu fakty 
obserwowane w niejednej instytucji i niejednym przedsiębiorstwie. Klimat 
moralny w miejscu pracy jest czynnikiem niewymiernym, ale przecież od- 
działuje na wyniki z pewnością nie słabiej od materialnych składników pro- 
cesu gospodarowania. Przykładem jest wzrost fluktuacji, która w niektó- 
rych przypadkach może stanowić reakcję załogi na naruszanie zasad spra- 
wiedliwości przez dozór i kierownictwo. Lektura skarg i listów kierowa- 
nych do instancji partyjnych i związkowych, do resortów i redakcji nie po- 
zostawia wątpliwości, że naruszanie socjalistycznych zasad moralnych w 
powszedniej praktyce niektórych zakładów pracy należy do tematów naj- 
bardziej nabrzmiałych. 

Kluczową sprawą wydaje się konsekwencja w realizowaniu socjalistycz- 
nych zasad sprawiedliwości, dostosowaniu do niej faktycznie realizowanej 
w praktyce przedsiębiorstw polityki płac, awansów, wyróżnień itp. Prosta 
zależność między pracą i płacą bywa zakłócana przez interferencje różnych 
ubocznych i nieformalnych czynników, mogących w jednych przypadkach 
krzywdząco obniżać ocenę człowieka, w innych równie niesprawiedliwie 
premiować ludzi, których wkład pracy jest zasadnie kwestionowany przez 
otoczenie. Wydaje się, że ogromne znaczenie dla skutecznego eliminowania 
nieprawidłowości miałoby wzmocnienie rangi wymiernych kryteriów ocen, 
skrupulatniejsze uwzględnianie rzeczywistych efektów pracy niejednokrot- 
nie przesłanianych dziś przez okoliczności uboczne. 


W referacie na IX Plenum w sposób konkretny i bez niedomówień wyli- 
czone zostały słabe punkty wymagające baczniejszej uwagi instancji 
partyjnych: 

© „Należy zdecydowanie przeciwstawiać się kumoterstwu, wykorzysty- 
waniu osobistych powiązań, protekcji i innym wypaczeniom. Niestety, zja- 
wiska te zdarzają się jeszcze dość często, wyrządzając poważne szkody po- 
lityczne t społeczne”. 

© .(...) nie można lekceważyć zjawisk świadczących o pogoni za różnego 
rodzaju dochodami i korzyściami wbrew podstawowym zasadom społecz- 
nym i moralnym. Tu i ówdzie dają o sobie znać postawy aspołeczne, nace- 
chowane dążeniem do urządzenia się za wszelką cenę, do nieliczenia się z 
opinią, do rozrzutności t wystawności. Zjawiska te budzą uzasadniony 
sprzeciw moralny w całym społeczeństwie i powinny jeszcze konsekwent- 
niej być zwalczane przez naszą partię”. 

© „Niezbędne jest także zwiększenie skuteczności walki z ujemnymi 
zjawiskami społecznymi, a w szczególności z korupcją, marnotrawstwem, 
kradzieżami mienia społecznego, alkoholizmem i innymi przejawami demo- 
ralizacjt”. 

Nie jest kwestią przypadku, że potrzeba poprawy klimatu moralnego 
została podniesiona właśnie w kontekście zadań ekonomicznych. Sondaże 
socjologiczne wskazują, że odczuwalny postęp w kształtowaniu stosunków 
międzyludzkich w zakładach pracy należy obecnie do czynników najsilniej 
mobilizujących załogi. 

7. Warunkiem dostosowania ekonomicznych zachowań ludzi do obiek- 
tywnych wymogów naszego rozwoju jest konsekwencja w egzekwowaniu 
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obowiązków, umacnianie systematycznej kontroli, bardziej stanowcze egze- 
kwowanie dyscypliny pracowniczej i obywatelskiej. Dyscyplinujący nacisk 
wywierany przez rząd, kierownictwo gospodarcze różnych szczebli i władze 
terenowe stanowi bez wątpienia ważną tego przesłankę. 

Byłoby jednak nieporozumieniem redukować skomplikowane i wielo- 
płaszczyznowe zadania w sferze społecznej świadomości jedynie do „od- 
górnych”, czysto administracyjnych nacisków. Srodkami nakazowymi moż- 
na wprawdzie i trzeba współkształtować dyscyplinę, nie da się jednak przy 
ich pomocy spowodować głębokiej zmiany nastawień wobec pracy, trwale 
wpoić wzmożone poczucie obywatelskiej odpowiedzialności. Decydować bę- 
dzie pobudzenie zespołu motywacji ideowych, moralnych, ekonomicznych 
i społecznych, silniejsze poruszenie społecznych i ekonomicznych sprężyn 
regulujących ludzkie zachowania; potrzebne jest także głębsze i bogatsze 
oddziaływanie ideowo-polityczne. 


Niczego nie da utopijna koncepcja administrowania ludzką mentalnością. 
Wynika ona, jak się wydaje, ze zniecierpliwienia inercją postaw; zniecier- 
pliwienie to rodzi pokusę wymuszenia pożądanych zmian w trybie admi- 
nistracyjnym. W rzeczywistości jednak nakazowy nacisk na zachowania 
ludzi ma ściśle określone granice, poza którymi przestaje skutkować. Wy- 
praktykowaliśmy też wiedzę o tym, że dyscyplinujące działania mogą roz- 
bijać się o nadmierną tolerancję otoczenia, rozchwianie norm moralnych, 
niską odczuwalność motywacji materialnych czy wreszcie występujące 
jeszcze rozkojarzenia interesu jednostki i społeczeństwa. Bywało w prze- 
szłości, iż przerost działań nakazowych prowadził do zmniejszania poczu- 
cia osobistej odpowiedzialności. Tylnymi drzwiami zakradał się wtedy po- 
dział na „my” i „oni”; powstawało wyobrażenie o „górze”, która ma 
ponosić odpowiedzialność, oraz ,„dołach”, których jedyną powinnością jest 
bierny posłuch. Wizja taka jest sprzeczna z elementarnymi założeniami 
rozwoju społeczeństwa socjalistycznego. 


Dodajmy jeszcze i to, że efektem zarządzeń  dyscyplinujących nie 
wspartych przemianami w świadomości zainteresowanych środowisk bywa 
ład pozorny — zjawisko jeszcze niebezpieczniejsze od jawnego bałaga- 
niarstwa. Ład pozorny jest bowiem nieporządkiem dobrze okopanym, u- 
trwalonym i zdecydowanym na obronę. 


Indywidualnych postaw ludzi nie da się oddzielić od norm i opinii obo- 
wiązujących w ich bezpośrednim otoczeniu. Opinia środowiska, jego kli- 
mat moralny i przestrzegane w nim wartości tworzą skuteczny system re- 
gulacji zachowań jednostek; w wielu wypadkach krytyka lub aprobata o- 
toczenia działa na człowieka silniej niż regulaminy i premie. Chodzi o 
to, aby nacisk środowiskowych norm wyzwalał zachowania gospodar- 
skie, a schorzała opinia nie tłumiła motywacji popychających człowieka 
naprzód i w górę. 

IX Plenum, skupiając uwagę na postawach w pracy i wobec pracy, zo- 
bowiązuje nas wnikać stale, jak funkcjonują społeczne przekładnie, które 
pozytywnie lub negatywnie sterują ludzkim postępowaniem. O ostrości 
problemu świadczą przypadki obniżania stawianych sobie wymagań, to- 
lerancji wobec marnotrawstwa i złej roboty, przerosty fałszywej solidar- 
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ności kolektywów ustawiających się obronnie wobec interesu społecznego 
czy deficyt zdrowej, konstruktywnej krytyki. 

Kluczowym warunkiem działania owych przekładni jest funkcjonowanie 
mechanizmu demokratycznego, zwłaszcza w tych punktach, gdzie dochodzi 
do krystalizowania się zbiorowych poglądów — a więc w zakładach pracy. 
Nawyki formalizmu, rutyna uroczystego obradowania, lęk przed krytycz- 
nymi wypowiedziami — są to czynniki, które nie sprzyjają otwartej, go- 
spodarskiej dyskusji. Dyskusja taka stanowi nieodzowny warunek formo- 
wania się załogi zdrowej, racjonalnej, zgodnej ze społecznym i własnym in- 
teresem. Inicjowanie takich dyskusji, przemawianie w nich pełnym głosem, 
sterowanie wynikającymi z nich wnioskami jest jedną z najróżniejszych 
płaszczyzn przewodniej roli organizacji partyjnych. 

Nacisk, z jakim IX Plenum KC postuluje konieczność wprawiania w ruch 
mechanizmów demokracji socjalistycznej, oznacza odrzucenie uproszczo- 
nych, technokratycznych wyobrażeń, wedle których demokratyzowanie 
stosunków w przedsiębiorstwach jest w gruncie rzeczy tylko kompliko- 
waniem czy wręcz odwracaniem uwagi .od zasadniczych zadań produkcyj- 
nych. W referacie i dyskusji plenarnej konsekwentnie powracała myśl, 
że pobudzanie gospodarskiej opinii załóg i pogłębianie poczucia faktycznego 
współgospodarzenia są niezbędnymi przesłankami nasilania ruchu dobrej 
roboty i wydajnego gospodarowania. Z wszelkich dostępnych badań wyni- 
ka, że ludzie pracy w hierarchii swych aspiracji coraz wyżej stawiają po- 
trzebę wywierania gospodarskiego wpływu na sprawy zakładu i kraju. W 
zaspokajaniu tych aspiracji IX Plenum widzi jedną z najważniejszych 
dźwigni realizacji programu VII Zjazdu. 
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W okresie, w którym żywo odczuwamy potrzebę zarówno dalszego roz- 
szerzania i pogłębiania demokracji socjalistycznej, jak i stałego rozwoju 
socjalistycznej świadomości społecznej, głębszego zastanowienia wymagają 
wzajemne związki i zależności między tymi dwoma procesami. 

W kwestii tej można natrafić na dwa skrajne stanowiska. Pierwsze 
głosi postulat szybkiego rozwoju demokracji bez liczenia się z rzeczywi- 
stym stanem społecznego do niej przygotowania. Drugie — wskazując 
na rozliczne przejawy niewiedzy, niedojrzałości, negatywnych postaw, ja- 
kie dają się rzeczywiście zauważyć w społeczeństwie i w motywacjach nie- 
których jego grup — postuluje, aby z dalszym rozwojem demokracji socja- 
listycznej odczekać aż zjawiska negatywne ustąpią lub staną się nieznaczą- 
cym marginesem. W życiu obserwujemy niejednokrotnie, że oba te stano- 
wiska wywierają wpływ na praktykę, na działania ludzi, od których zależy 
i sam rozwój demokracji, i jakość tego rozwoju. 

Czy można zgodzić się z takimi poglądami? W istocie rozwój demokracji 
socjalistycznej i rozwój socjalistycznej świadomości społecznej to procesy 
ściśle z sobą powiązane, sprzężone i wzajemnie uwarunkowane. Stały 
rozwój demokracji socjalistycznej, rozszerzanie rzeczywistego zakresu u- 
czestnictwa obywateli we współdecydowaniu, aktywizowanie nieodłącz- 
nych od naszej demokracji form konsultacji i dyskusji nad różnorodnymi 
wariantami rozwiązań, szeroki zakres dialogu między ośrodkami kierow- 
nictwa politycznego i ogniwami władzy państwowej a społeczeństwem, 
rozwój samorządności — wszystko to nie przebiega w warunkach labora- 
toryjnych, na płaszczyźnie konstruowania abstrakcyjnych modeli. 

Podmiotem demokracji socjalistycznej jest realnie istniejące społeczeń- 
stwo, ludzie tacy, jacy rzeczywiście są. W rachunku możliwości rozszerza- 
nia i pogłębiania socjalistycznej demokracji liczy się wiele czynników, do 
których należy świadomość i wiedza społeczna, kultura polityczna, zasób 
doświadczeń zdobytych w praktyce współrządzenia itd. Działania konsek- 
wentnie zmierzające do rozwoju demokracji muszą liczyć się z dojrzałością 
tych subiektywnych warunków i czynników, uwzględniać aktualne rezul- 
taty socjalistycznej edukacji społecznej. W oderwaniu od tych warunków 
postulaty dalszego rozwoju demokracji mogłyby nabierać charakteru wer- 
balnego lub prowadzić do działań przedwczesnych, co wywołałoby kom- 


90 


Demokracja socjalistyczna a świadomość spoleczna 


plikacje zarówno w różnych dziedzinach rozwoju kraju, jak i w rozwoju 
samej demokracji. 

Z drugiej strony nie sposób godzić się z limitowaniem rozwoju demokra- 
cji według pesymistycznej oceny różnorodnych niedomagań w świadomości 
społecznej, motywacji i postawach ludzkich. Defensywne wyczekiwanie 
z rozwojem demokracji, z pogłębianiem jej treści odpowiadających zasad- 
niczym celom socjalizmu, na powszechne i całkowite przygotowanie do te- 
go świadomości społecznej oznaczałoby uzależnienie rozwoju tego zasadni- 
czego procesu od najsłabszego ogniwa, najbardziej zacofanych grup spo- 
łecznych. Pierwsze stanowisko skrytykowane powyżej byłoby, używając 
znanej formuły Lenina, wybieganiem naprzód; drugie — oznaczałoby wle- 
czenie się w ogonie. 

Z kwestią tą wiąże się bardzo ważny punkt, można powiedzieć kamień 
węgielny leninowskiej koncepcji demokracji socjalistycznej. Lenin wielo- 
krotnie podkreślał, że podstawową szkołą socjalizmu, szkołą socjalistycz- 
nych postaw społecznych jest przede wszystkim uczenie sięnawłasnym 
doświadczeniu. Pisał on, że „socjalistyczny charakter demokratyzmu 
radzieckiego” polega na tworzeniu form pozwalających wciągać masy do 
samodzielnego życia politycznego — ,,...wychowywać je pod względem po- 
litycznym na podstawie ich własnego doświadczenia i że w ten sposób po 
raz pierwszy przystępuje się do szturmu o to, by cała bez wyjątku ludność 
uczyła się rządzić i zaczynała rządzić (1). 

Praktyka polityczna wykazała, że wszelkie odstępstwa od leninowskiej 
zasady traktowania jako szkoły socjalizmu przede wszystkim żywej prak- 
tyki społecznej, różnorodnych doświadczeń ludzi uczestniczących w kształ- 
towaniu nowej rzeczywistości pociąga za sobą negatywne konsekwencje. W 
całej rozciągłości odnosi się to do immanentnej cechy socjalizmu, jaką sta- 
nowi rozwój demokracji socjalistycznej. Do udziału w demokracji przygo- 
towuje szkoła, kształcenie ideologiczne i różnorodne formy pracy ideowo- 
-wychowawczej, a znaczenie tych form edukacji i przekonywania rośnie 
z upływem czasu. Nie można jednak nauczyć się demokracji jedynie z 
książki czy słusznych wypowiedzi na ten temat. Pierwszą i najważniejszą 
szkołą demokracji jest faktyczne w niej uczestnictwo — zarówno w małej, 
jak w wielkiej skali, zarówno w odniesieniu do spraw znajdujących się 
w zasięgu wzroku i ręki obywatela, jak i kwestii szerszych, łącznie z za- 
gadnieniami wielkiej wagi państwowej i ogólnospołecznej. Aby pożytecznie 
uczestniczyć w demokracji socjalistycznej, człowiek musi ją wypraktyko- 
wać, musi utrwalić w swych przekonaniach to wszystko, co przyniosło 
autentyczną i trwałą korzyść, a zarazem eliminować ze swoich przeko- 
nań to, co okazało się nieprzydatne i jałowe, czasem wręcz szkodliwe. 


Życie dostarcza tysięcy przykładów potwierdzających tę tezę. Niezwykle 
pouczające jest przeczytanie pod tym kątem napisanych przez przedsta- 
wicieli różnych środowisk pamiętników, jakie ukazały się w okresie Polski 
Ludowej. Wiele spośród nich stanowi fascynującą dokumentację nie czego 
innego, jak właśnie uczenia się socjalizmu, dochodzenia do 
jego ideowej afirmacji poprzez własny bezpośredni udział w jego budowie, 


(1) W. Lenin: Dzieła t. 27, str. 279, 
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a także dorastania do demokracji socjalistycznej nie inaczej, lecz poprzez 
uczestnictwo w tym procesie. 

Wydaje się więc, że prawidłowe ujęcie problemu owych sprzężeń i wza- 
jemnych uzależnień między wzrostem poczucia świadomości społecznej 
a rozwojem demokracji socjalistycznej powinno — po pierwsze — polegać 
na takim sterowaniu rozwojem demokracji, aby uwzględniał on rzeczywi- 
sty poziom świadomości i dojrzałości społecznej; każde inne podejście było- 
by utopijne. Po drugie — chodzi o to, aby w konkretnych decyzjach doty-= 
czących autentycznego rozwoju demokracji możliwie szeroko uwzględniany 
był ów czynnik uczenia się demokracji, opanowywania niełatwych 
arkanów aktywności demokratycznej poprzez własne uczestnictwo w tym 
procesie, gromadzenie i sprawdzanie indywidualnych i zbiorowych do- 
świadczeń. Z rozwojem tych czy innych form demokracji nie należy czekać 
aż wszyscy obywatele osiagną pełną gotowość i zdolność do udziału w tych 
formach. Tworzenie i pogłębianie form demokracji powinno w jakiejś mie- 
rze wyprzedzać rozwój świadomości społecznej; wyprzedzać nie na tyle, 
by wprowadzać rozwiązania na wyrost, ale na tyle, by skutecznie stymulo- 
wać ów zasadniczy proces dorastania ogółu obywateli do konstruktywnego 
uczestnictwa w demokracji. 

Takie jest też generalne stanowisko, zasadnicza linia postępowania naszej 
partii wobec tego kluczowego problemu. Potwierdziło ją IX Plenum KC 
PZPR. 


* 


Demokracja socjalistyczna służy pobudzaniu różnorodnych form inicja- 
tywy obywatelskiej, wyzwalaniu aktywnej postawy milionów ludzi w pra- 
cy, codziennym życiu i działalności społecznej. Wypadnie zgodzić się z opi- 
nią prof. Suchodolskiego, iż „kontynuacją rewolucyjnego heroizmu jest nie 
tylko praca, ale i aktywność społeczna. Aktywność ta przyspiesza budowę 
nowych stosunków t usuwa zło prędzej, niż mogłoby się to dokonywać po- 
wolniejszymi metodami administracji publicznej”. W tych warunkach „Ju- 
dym stał się, aż po dzisiejsze dni, wprawdzie krytykowanym, ale wciąż 
niepokojącym symbolem życia poświęconego społecznej służbie” (2). 

Dotychczasowe rezultaty w kształtowaniu socjalistycznych stosunków 
produkcji i socjalistycznej struktury społecznej, szybki rozwój bazy mate- 
rialno-technicznej i uprzemysłowienia kraju, umocnienie władzy ludowej 
i zacieśnienie jej więzi z szerokimi kręgami ludzi pracy, rozwój oświaty 
i kultury w połączeniu z narastającymi z roku na rok doświadczeniami ma- 
sowego współudziału w rządzeniu i gospodarowaniu w naturalny sposób 
tworzą zapotrzebowanie na dalszy rozwój socjalistycznej demokracji 
i stwarzają podstawowe przesłanki tego rozwoju. 


(2) Bogdan Suchodolski: System wartości powszedniego życia ludzi w cywilizacji 
naukowo-technicznej rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Referat wygło- 
szony na konferencji poświęconej problemom rozwiniętego społeczeństwa socjali= 
stycznego, zorganizowanej przez Instytut Podstawowych Problemów Marksizmu-Le- 
ninizmu KC PZPR i Komitet Badań i Prognoz „Polska 2000”. PAN — Jabłonna 4—5 
czerwca 1976 r., str. 14. 
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Mimo występujących jeszcze niedostatków świadomości, niejednoznacz- 
ności postaw czy wahliwości przekonań, mimo występowania marginesu 
wstecznych antysocjalistycznych poglądów, społeczeństwo w swej masie 
dojrzało do współuczestnictwa w podejmowaniu decyzji i rozwiązywania 
problemów. Dojrzałość ta łączy się ze wzrostem wymagań stawianych przez 
obywateli aparatowi państwowemu, jeśli chodzi o sprawność działania, 
sprawiedliwy charakter decyzji, kulturę polityczną, zakres informacji, re- 
spektowanie opinii społecznej. Ostrzej traktowane są przejawy niskiej kul- 
tury administrowania, przejawy łamania zasad i norm, zjawiska biurokra- 
tyzmu i znieczulicy. Rosnącego znaczenia nabiera prowadzenie przez partię 
i państwo stałego dialogu ze społeczeństwem, uwzględnianie jego uwag 
i opinii, dobór trafnych metod przekonywania, stałe stosowanie .zasady 
konsultacji, która obecnie otrzymała rangę konstytucyjną. 

Wszystko to bardzo się opłaca, stanowi jedną z metod, które owocują 
najszybciej. Rozwój demokracji socjalistycznej, klimat społeczny przez nią 
tworzony, doświadczenia nabywane w toku korzystania z praw do współ- 
rządzenia i współgospodarzenia skutecznie pobudzają socjalistyczne moty- 
wacje obywatelskie, są silną i bezpośrednią zachętą do lepszej pracy, wyż- 
szej gospodarności, śmielszej inicjatywy. Jeśli nawet droga poprzez insty- 
tucje i formy demokratyczne bywa dłuższa niż droga poprzez administro- 
wanie, ta pierwsza jest i skuteczniejsza, i bardziej opłacalna. 

Demokracja socjalistyczna — to bowiem proces ogólnospołeczny, w któ- 
rym wielką rolę odgrywa podnoszenie poziomu dyscypliny zawodowej i o- 
bywatelskiej, gotowości do rzetelnego wypełniania swych obowiązków 
przez wszystkich jego uczestników. Na efektywny postęp demokracji so- 
cjalistycznej wpływa zarówno postawa organów państwowych i admini- 
stracji, kierowniczych organów życia społecznego, jak i postawa milionów 
obywateli, w istocie całego społeczeństwa. Właściwe ujęcie istoty demokra- 
cji socjalistycznej polega na stałym widzeniu i równoczesnym doskonale- 
niu zarówno czynników, które działają „od góry”, jak i czynników działają 
cych „od dołu”. | 


* 


Wymaga to podkreślenia, ponieważ utrzymał się jeszcze u nas stereotyp 
przeciwstawiający demokrację dyscyplinie. Znajduje to odzwierciedlenie 
w takim mniej więcej rozumowaniu: jeśli współrządzę, to dlaczego mam 
być kierowany, jeśli współdecyduję, dlaczego żąda się ode mnie podpo- 
rządkowania cudzej decyzji, jeśli daje mi się prawo zabierania głosu w dy- 
skusji, dlaczego wydaje mi się polecenia natury bezdyskusyjnej? 

Warto zwrócić uwagę, że najlepszą odpowiedzią na te wątpliwości jest 
doświadczenie przemysłu i klasy robotniczej. Właśnie w przemyśle — w 
warunkach skomplikowanego podziału pracy, a jednocześnie jej spójności 
i uzależnienia końcowego efektu od przestrzegania przez wszystkich swojej 
odpowiedzialności za realizację cząstkowych zadań — wyraźniej niż w in- 
nych dziedzinach występują głębokie współzależności między działaniem 
a AGlaatóh a zbiorowym, prawami i obowiązkami, inicjatywą i dyscy- 
pliną. 
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Nasza socjalistyczna demokracja jest połączeniem czynnika indywidual- 
nego z kolektywem, swobód z powinnościami, aktywności z jednolitą orga- 
nizacją i mocną egzekutywą. Chodzi o połączenie dyskusji z jednolitym wy- 
konywaniem decyzji, wyrażania indywidualnego poglądu ze świadomym 
włączeniem się w działania zbiorowości. Prawdą jest, iż dyscyplina bez de- 
mokracji jest ślepa i mechaniczna. Ale też demokracja nie zasadzająca się 
na gotowości do realizacji przedyskutowanych i przekonsultowanych de- 
cyzji byłaby jałowa, nie przyczyniałaby się do rozwiązywania problemów, 
do postępu, jakiemu powinna służyć. Hasło VI Zjazdu: „więcej dyskusji 
przed powzięciem decyzji i więcej dyscypliny w ich realizacji” dotyczy w 
istocie nie tylko partii, lecz ogółu społeczeństwa, wyraża nie tylko na obec- 
ne lata, lecz na cały okres historyczny sens demokracji rzeczywistej i efek- 
tywnej, wychowującej i oddziaływającej na rzecz pożądanych zmian. 

Dyscyplina społeczna nie jest ograniczeniem demokracji, lecz jej warun- 
kiem i efektem. Tworzenie klimatu uznania dla ludzi dobrej pracy i jed- 
nocześnie dezaprobaty dla źle pracujących, pomniejszających nasz wspólny 
wysiłek odpowiada tej potrzebie: „Dla nas, budowniczych socjalizmu — 
stwierdził na VII Zjeździe Edward Gierek — demokracja jest nierozdziel- 
na z dyscypliną. W demokracji widzimy niezawodną drogę czerpania z 
wiedzy i doświadczeń ludzi pracy, w dyscyplinie widzimy podstawę sku- 
teczności działania. Powinniśmy stale umacniać jedność demokracji £ dy- 
scypliny, praw i obowiązków, przywilejów i powinności — jako niepodwa- 
żalną zasadę życia politycznego” (3). 


* 


1X Plenum śladem III posiedzenia plenarnego KC podkreśliło raz jeszcze 
niezbędność zapewnienia ścisłego związku między umacnianiem państwa 
a zwiększaniem roli społeczeństwa. Lekceważenie opinii społecznej i uchy- 
lanie się od społecznej kontroli, jednostronna wiara w skuteczność działań 
administracyjnych i zadufanie w swoją nieomyślność — postawy, które 
nadal nierzadko spotykamy — są przejawem niezrozumienia faktu, iż za- 
równo działalność administracyjna, jak i aktywność społeczna służą w na- 
szych warunkach tym samym celom — budowie społeczeństwa socjalistycz- 
nego, wyrażają te same, głęboko wspólne interesy. 

Aktywność demokratyczna wymaga na każdym szczeblu skutecznej eg- 
zekutywy wykonawczej w postaci sprawnej administracji, nastawionej na 
realizację postulatów społecznych, wykorzystywanie inicjatyw, reagowanie 
na rzeczową krytykę, administracji, która chce i potrafi odwoływać się do 
społeczeństwa. Zasadniczym warunkiem sprawności administracji — obok 
właściwej struktury, prawidłowego określenia kompetencji, trafnego dobo- 
ru i ciągłego doskonalenia kadr, jest nastawienie na więź z obywatelami 
i współpracę z samorządem. Nastawienie działalności ogniw administracji 
na liczenie się z opinią, propozycjami i inicjatywami społeczeństwa elimi- 
nuje skłonność do arbitralnych decyzji i uproszczonej działalności z prze- 
wagą metod nakazowych i krzątaniny kancelaryjnej. 


(3) Przemówienie Edwarda Gierka na VII Zjeździe PZPR, „Nowe Drogi” nr 1/1976, 
str. 76. 
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Rozwój demokracji socjalistycznej nie jest procesem prostym. Występują 
tu różne komplikacje i zahamowania. Trudna do zapewnienia jest zgod- 
ność między ogólnymi dyrektywami a praktyczną ich realizacją, która prze- 
biega w gaszczu ludzkich postaw i poglądów, podlega fluktuacjom nastro- 
jów, jest silnie uzależniona zarówno od wiedzy, taktu i kultury politycznej 
organizatorów tego procesu, jak i od samodyscypliny jego uczestników. 


Rozwój samorządności wymaga więc nieustannej walki na dwa fronty. 
Z jednej — przezwyciężania niedojrzałości, uproszczonego rozumienia pro- 
blemów skomplikowanych, wstecznych poglądów i demagogii. Z drugiej 
— zwalczania postaw sobiepaństwa czy kacykostwa, bezduszności i znie- 
czulicy w aparacie władzy. Istotna jest bowiem jedność praw i obowiąz- 
ków, która w jednaki sposób obowiązuje aparat państwowy i obywatela, 
a konieczna tu wzajemność wyraża się m.in. we wzajemnym oddziaływa- 
niu praktyki zarządzania i praktyki współgospodarzenia. 

Można więc powiedzieć, iż państwo będąc organizacją służebną wobec 
interesu społecznego, stojąc na straży praworządności socjalistycznej, po- 
winno być dla ogółu obywateli wzorcem stosowania prawa, stałym źródłem 
wzorców i doświadczeń prawidłowego stosunku do demokracji socjalistycz- 
nej. Czynnik społeczny nie może być traktowany jako intruz zakłócający 
błogostan instytucji, stanowi bowiem nieodzowną pomoc w podnoszeniu 
efektywości ich pracy, skutecznie wpływając na dyscyplinę, jakość pracy, 
przebieg i efekty ludzkich działań. Z drugiej strony czynnik społeczny po- 
winien kierować się rozumieniem złożonych problemów, które administra- 
cja musi rozwiązywać, wnikać w jej trudności, formułować postulaty real- 
ne i przejawiać stałą gotowość przyczyniania się do ich realizacji. 


* 


Demokracji socjalistycznej musimy uczyć się wszyscy, traktując swoje 
w niej uczestnictwo jako składową część socjalistycznych wartości ludz- 
kiego życia, filozofii nakazującej ludziom szukanie innego celu niż ślepe 
dążenie do posiadania rzeczy. „Nam chodzi o to — stwierdza prof. Jan 
Szczepański — aby celem życia było nie zdobywanie majątku, ale aby zdo- 
bywane środki materialne były traktowane jako część dorobku życiowego 
stanowiącego o wartości działań. Chodzi o filozofię bogatszą, traktującą 
wartości kulturalne, bogactwo życia duchowego, kulturę współżycia, jako 
wartości równie lub więcej warte niż dobra materialne” (4). 

Socjalistycznego ludowładztwa nie da się sprowadzić li tylko do insty- 
tucjonalnych płaszczyzn i rozwiązań prawnych. Jest ono zarazem określo- 
nym klimatem społecznym, sposobem życia, praktyką stosunków między 
ludźmi, kulturą myślenia i postępowania, zespołem dyrektyw moralnych 
i obyczajowych. Tym większą rolę odgrywa w jego rozwoju czynnik ideowo- 
„etyczny wyrażający się w sprawiedliwości i uczciwości, poczuciu godno- 
ści własnej i innych, skromności, wzajemnej życzliwości i solidarności, 
a jednocześnie w poczuciu rzetelności i obowiązkowości, dyscypliny i pra- 
cowitości, a więc w kryteriach określających pojęcie dobrej roboty wyma- 


(4) Wywiad Jana Szczepańskiego dla „Literatury” 4 IX 1975, str. 2. 
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gającej własnego wkładu zawsze sprawiedliwie ocenianego. „Tak jest w 
większości przypadków — mówił na ten temat na IX Plenum tow. 
E. Gierek. — Jednakże nie można lekceważyć zjawisk świadczących o po- 
goni za różnego rodzaju dochodami it korzyściami wbrew podstawowym 
zasadom społecznym t moralnym. Tu it ówdzie dają o sobie znać postawy 
aspołeczne, nacechowane dążeniem do urządzenia się za wszelką cenę, 
do nieliczenia się z opinią, do rozrzutności i wystawności (5). 


Obserwujemy, że zjawiska takie budzą uzasadniony sprzeciw moralny. 
Zwolenników prymitywnej urawniłowki nie jest wielu. Społeczeństwo ro- 
zumie konieczność wyższego wynagradzania pracy lepszej, wydajniejszej, 
wysoko kwalifikowanej, ale sprzeciwia się sięganiu po bezprawne przywi- 
leje i nie uzasadnione korzyści. 


Jakość warunków życia nie zasadza się tylko na czynnikach material- 
nych. Dotyczy ona również solidarnej, życzliwej, prawdziwie ludzkiej at- 
mosfery we wzajemnych stosunkach. 


„W walce o wysoką jakość pracy i życia — stwierdzono na XVII Ple- 
num KC PZPR — niezmiernie dużo zależy od postawy każdego obywatela 
w sprawach pozornie drobnych, w każdym kontakcie ze współtowarzyszem 
pracy, z interesantem w biurze i sklepie, ze współmieszkańcem w domu 
czy osiedlu. Jeśli wszyscy troszczyć się będziemy o to, aby zawsze i wszę- 
dzie szanować cudzy czas, ułatwiać innym pracę i życie, służyć radą i nieść 
pomoc w potrzebie, osiągniemy znaczny postęp w tworzeniu zgodnie z za- 
sadami socjalizmu klimatu współżycia, umocnimy potrzebną każdemu z nas 
świadomość oparcia w zbiorowości (6). 


Warunek rozwoju socjalistycznej demokracji polega również i na tym, 
aby ludzie nadużywający swoich uprawnień i nie łączący ich z odpowie- 
dzialnym wypełnianiem swych obowiązków, dążący do osiągnięcia korzyści 
niewspółmiernych do wkładu pracy, napotykali jawną dezaprobatę społe- 
czną, ponieważ pomniejszają zbiorowy i indywidualny dorobek, zwiększają 
społeczne koszty rozwoju, wywołują rozdźwięki między słowem a czynem. 


Silne i bezpośrednie uzależnienie między rozwojem demokracji, rozwo- 
jem świadomości i efektami rozwoju kraju obserwujemy na każdym kroku, 
każdego dnia. Życie nieustannie potwierdza opinię wyrażoną przez prof. 
Bogdana Suchodolskiego na temat rosnącego wpływu czynników podmio- 
towych w postaci świadomości i postaw ludzkich. „Wszystkie ogólne okre- 
ślenia przyszłości — stwierdza on — która rozpoczyna się w dniach dzi- 
siejszych, określenia społeczeństwa komunistycznego i rozwiniętego społe- 
czeństwa socjalistycznego, które jest współczesnym etapem na tej drodze 
rozwoju, akceptują doniosłość tej problematyki. Od dalekosiężnych sfor- 
mułowań, takich jak zasada «wszystkim według potrzeb», do deklaracji 
określających treść socjalizmu w słowach «dla ludzi i przez ludzi» i do 
prostych obietnic i wezwań sterujących równocześnie polityką społeczno- 


(5) Przemówienie Edwarda Gierka na IX Plenum KC PZPR, „Trybuna Ludu” z 8—9 
września 1977. 
(6) „Nowe Drogi” nr 9/1975, str. 14. 
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-gospodarczą, takich jak «by się w Polsce żyło lepiej i dostatniej>» — pro- 
blem konkretnego życia ludzi staje silniej i wyraźniej niż dawniej (1). 

Prawdę tych słów potwierdzają zarówno przykłady dobrej roboty i sku- 
tecznych działań społecznych, jak i przykłady występującego jeszcze czę- 
stokroć niedowładu organizacyjnego, braku inicjatyw, bierności, niechęci 
do przejmowania i stosowania innowacji, asekuranctwa i braku odpowie- 
dzialności. Nie w haśle czy teoretycznej abstrakcji, lecz w rzeczywistości 
człowiek myślący, odczuwający i działający jest najważniejszy w rea- 
lizacji naszych przedsięwzięć. To ludzie stanowią ogniwo decydujące i naj- 
czulsze — i oni właśnie wymagają zespolonego oddziaływania polityki 
społeczno-gospodarczej i oświatowo-kulluralnej, wszystkich form edukacji 
społecznej i wszystkich plaszczyzn rozwoju socjalistycznej demokracji. 

Myli się więc, kto sądzi, że postanowienia IX Plenum dotyczą jedynie 
działań gospodarczych. Przeciwnie, głęboko wnikają one w sferę świado- 
mości, kształtowania motywacji i postaw, rozwoju praktyki współgospoda- 
rowania i współodpowiedzialności na miarę trudnych zadań, które musimy 
rozwiązać, aby urzeczywistnić cele społeczne wyznaczone na tę dekadę 
programem VII Zjazdu. 


(7) Bogdan Suchodolski, wyd. cyt, str. 5. 
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Problematyka rozwoju konsumpcji należy do zasadniczych zagadnień 
społeczno-gospodarczych socjalizmu, dla którego wszechstronny rozwój 
człowieka i zaspokajanie jego różnorodnych materialnych i duchowych po- 
trzeb są celem podstawowym. Sprawą o dużej doniosłości społecznej jest 
więc kształtowanie socjalistycznych wzorców konsumpcji uwzględniają- 
cych potrzeby i interesy różnych grup ludności. W odniesieniu bowiem do 
grup mniej zamożnych nieustającym wymogiem jest stałe uwzględnianie 
preferencji ogólnospołecznych, obejmujących usługi, kulturę, oświatę, opie- 
kę społeczną, ochronę zdrowia, sport, turystykę i wypoczynek. W pozosta- 
ivch dziedzinach konsumpcji możliwości zaspokajania potrzeb indywidua|- 
nych trzeba będzie wiązać jeszcze przez dłuższy czas ze stosowaniem bodź- 
cow ekonomicznych. 

Kształtowanie spożycia zbiorowego to na obecnym etapie przede wszyst- 
Kim określenie i realizowanie standardów ogólnodostępnych. Egalitarność 
tego spożycia to nie jego uniformizacja, lecz właśnie udostępnienie wszyst- 
kim możliwości korzystania z niezbędnych świadczeń. Sprawą zasadniczą 
jest tutaj nie równość spożycia, lecz odczuwalna poprawa warunków życia 
i zapewnienie równych warunków startu wszystkim grupom społecznym. 

W hteraturze ekonomicznej i socjologicznej obok pojęcia „sposobu 
Życia” używa się również terninu „poziom życia”. Nie są to ka- 
tegorie identyczne. Pojęcie poziomu życia stanowi odzwierciedlenie ekono- 
micznego aspektu dobrobytu ludności i wskazuje na stopień zaspokojenia 
nistorycznie ukształlowanych potrzeb. Natomiast pojęcie „sposób życia” 
jest znacznie szersze, obejmuje nie tylko ilościową, lecz przede wszystkim 
jakościową stronę życia społeczeństwa, ałównie jednak odzwierciedla 
charakter i treść potrzeb człowieka, prawa społeczne i ich miejsce w życiu 
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społecznym, dążenia i ideaiy. Tak więc, jeśli poziom życia określa stopień 
zaspokojenia głównie fizycznych potrzeb, to sposób życia odnosi się także 
do zaspokojenia kulturalnych, intelektualnych i społecznych potrzeb czło- 
wieka. Oczywiście wraz z ich wzrostem będą zmieniały się także pierwotne, 
bytowe potrzeby. Jednakze coraz większą rolę odgrywać będą potrzeby 
kulturalne i społeczne, co sprawia, iż powinny być one otoczone szczególną 
uwagą. 

Z pojęciami „sposobu życia” i „poziomu życiowego” ściśle powiązane są 
kategorie ekonomiczne „wzorca konsumpcji” i „modelu konsumpcji”. W li- 
teraturze ekonomicznej są one często niesłusznie utożsamiane (1). Model 
konsumpcji należy bowiem rozumieć jako odpowiadającą ogólnym przy- 
zwyczajeniom i upodobaniom strukturę konsumpcji. W tym znaczeniu mo- 
del konsumpcji jest odbiciem faktycznego zachowania się ludności w sferze 
spożycia, rezultatem działania splotu czynników wynikających z polityki 
społecznej państwa, tradycji i kultury, polityki produkcji, cen i dochodów 
oraz stosowania określonych preferencji społecznych i indywidualnych w 
dziedzinie konsumpcji. 

Natomiast wzorzec konsumpcji nie jest odzwierciedleniem rzeczywisto- 
Ści, lecz raczej przyszłościowym postulatem jej pożądanej 
i racjonalnej struktury. Warunkiem jego realizacji jest stosowanie odpo- 
wiednich środków intensyfikacji produkcji, odpowiedniej polityki społecz- 
nej, skutecznej polityki dochodów i cen oraz polityki kulturalnej i oświa- 
towej. W tym znaczeniu model konsumpcji jest wynikiem realizacji przy- 
jętego wzorca konsumpcji. 

Z uwagi na trudności, jakie napotykamy przy konstruowaniu wzorca 
konsumpcji, obejmującego z reguły odległy horyzont czasowy, dane w nim 
zawarte mogą mieć charakter jedynie przybliżony. W miarę realizacji po- 
szczególnych etapów perspektywicznego wzorca konsumpcji winien on być 
Rorygowany i weryfikowany. Określenie perspektywicznego wzorca kon- 
sumpcji oznacza jednak nie tylko wyznaczenie potrzeb, które — z punktu 
widzenia interesów ogólnospołecznych — powinny być uwzględnione w 
pierwszej kolejności oraz ustalenie sposobu ich zaspokojenia, lecz również 
wskazanie potrzeb, które należy kreować i rozwijać. 

Generalnym układem odniesienia stanowiącym dziś dla nas podstawę 
kreślenia perspektywicznego wzorca konsumpcji jest „wizja” rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Pewną pomocą w jej nakreśleniu mogą słu- 
żyć tzw. ogólne programy rozwoju społeczeństwa socjalistycznego, dostar- 
czające wielu przesłanek, na podstawie których możliwe staje się bliższe 
określenie szeregu właściwych mu cech. Jednakże nie wszystkie elementy 
są w tych programach dostatecznie skonkrelyzowane. Zasadnicze trudności 
związane są przede wszystkim z odległym horyzontem czasowym przyjmo- 
wanym we wzorcu perspektywicznym. Występuje tutaj tak zwana „bariera 
wiedzy”, której przełamanie jest możliwe tylko w drodze stopniowego i sy- 
stematycznego poznawania procesów kształtowania się potrzeb i sposobów 
ich zaspokajania przy jednoczesnym uwzględnianiu różnych wariantów 


(1) Zob. M. Pohorille: Model konsumpcji w ustroju socjalistycznym, PWE, Warsza- 
wa 1971, str. 0. 
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konsumpcji, ocenianych pod kątem przewidywanych korzyści ogólnospo- 
łecznych. 

Z tych względów należy konstruować pośrednie wzorce eta- 
powe, będące konkreltyzacją założeń długofalowych i ściśle powiązane 
<e średniookresowymi i perspektywicznymi planami gospodarczymi. O ile 
bowiem wzrost spożycia i optymalizacja jego Struktury mogą przede- 
wszystkim opierać się na kryteriach długofalowej polityki społecznej, w tym 
polityki kształtowania płac i dochodów, o tyle to samo zagadnienie ujmo- 
wane dla średniego horyzontu czasowego wymaga uwzględnienia w szer- 
szym zakresie bieżących przesłanek i możliwości ekonomicznych. Za ko- 
niecznością konstruowania pośrednich wzorców etapowych przemawia po- 
nadto konieczność realizacji w pierwszej kolejności niektórych nagiących 
celów. Na przykład uznanie za priorytetowe zadania jak najszybszego roz- 
wiązania kwestii mieszkaniowej musi znaleźć swój wyraz w szczegółowych 
opracowaniach wzorców etapowych. 

Podstawę opracowania każdego etapowego czy perspektywicznego wzor- 
ca konsumpcji muszą stanowić zarówno społeczne, jak i indywidualne po- 
trzeby konsumentów, przy czym te ostatnie winny być jednak przewarto- 
ściowane z ogólnospołecznego punktu widzenia. Wzorzec konsumpcji musi 
bowiem wyrażać cele społeczne, uwzględniać społecznie uznane hierarchie 
wartości. Równocześnie jednostki ludzkie winny odnajdywać w nim ocze- 
kiwane treści ich życia osobistego i przynależności społecznej. Socjalistycz- 
ny wzorzec konsumpcji powinien bvć w równej mierze czynnikiem kształ- 
tującym obraz i atmosferę życia społecznego, co przedmiotem indywidual- 
nych aspiracji jednostek. 

W socjalistycznych wzorcach konsumpcji — obok podstawowych polrzeb 
typu biologicznego — należne miejsce winny znaleźć potrzeby wyzszego 
rzędu, jak potrzeba uczenia się, podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 
rozwijania własnych zainleresowań, wypoczynek oraz zajęcia wynikające 
z wykorzystania czasu wolnego. Chodzi bowiem o stymulowanie rozwoju 
społeczeństwa socjalistycznego, o stworzenie alternatywy dla wzorców kon- 
sumpcji spolykanych w wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych, 
gdzie nierzadko obfitość dóbr materialnych idzie w parze z wewnętrzną 
pustką ideowo-moralną jednostki i całych grup społecznych. 


* 


Wraz z dotychczasowym rozwojem ekonomicznym i społecznym kraju 
powaznym zmianom uiegał model konsumpcji, czegro wyrazem był wzrost 
spożycia i zmiana jego struktury. W całym okresie powojennym stale rósł 
dochód narodowy i ogólny fundusz spożycia na 1 mieszkańca. Dochód na- 
rodowy podzielony, liczony w cenach porównywalnych z 1971 roku, wzrósł 
np. w latach 1960—1974 — 2,85 raza, w tym jego elementy składowe: fun- 
dusz spożycia 2,36 raza i akumulacja 2,42 raza(2). Świadczy to zarazem, że 
dynamika funduszu spożycia była słabsza niż dynamika wzrostu całego do- 
chodu narodowcgo 1 akumulacji. Silny wzrost akumulacji bvł wyrazem pre- 
ferencji dla przyspieszonego wzrostu gospodarczego, który sztezegoólnie 


(2) Rocznik Sietystyczny 1965, GUS, Warszawa 19v5, str. "3. 
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szybko następował w latach 1971—1975. Średnioroczne tempo wzrostu aku- 
mulacji wyniosło w tym okresie ponad 21 proc., a ogólnego funduszu spo- 
życia 9 proc. O dynamice gospodarczej tego okresu świadczyć może po- 
równanie ze wskaźnikami lat 1966—1970, które wyniosły odpowiednio 
6,6 proc. i 5,5 proc. W rezultacie tego przyspieszenia średnie tempo wzros- 
tu dochodu narodowego wyniosło w ostatnim pięcioleciu 12 proc. rocznie, 
podczas gdy w latach sześćdziesiątych osiągnęło tylko 6,1 proc.(3). W kon- 
sekwencji zwiększania się dochodu narodowego następował stały wzrost 
różnorodnych dochodów ludności, w ostatnim okresie przede wszystkim 
łac. 

i Powyższym zmianom towarzyszyły przeobrażenia w poziomie i struktu- 
rze konsumpcji. Przede wszystkim następował spadek spożycia dóbr niż- 
szego rzędu i wzrost spożycia dóbr zaspokajających potrzeby wyższego 
rzędu. Analizując poziom i strukturę konsumpcji w Polsce obserwuje 
się powolny, ale systematyczny, spadek procentowego udziału wydat- 
ków na żywność, przy czym proces ten został nieco przyspieszony 
w ostatnim pięcioleciu. Tak więc udział wydatków na żywność (w ce- 
nach bieżących) z dochodów osobistych ludności obniżył się w tym 
okresie prawie o 5 proc. (w roku 1970 wynosił 43.7 proc., a w roku 1974 
już tylko 38.9 proc.). W cenach stałych z 1971 roku spadek udziału żywno- 
Ści był jeszcze wvrażniejszy, gdyż w analogicznym okresie wyniósł 6,2 proc. 
(45,3 proc. w 1970 i 39,1 proc. w 1974 roku)(4). Tym samym udział wydat- 
ków na artykuły nieżywnościowe i usługi (bez napojów alkoholowych) 
z dochodów osobistych (w cenach stałych) wzrósł w analogicznych latach 
z 44.8 proc. do 50,7 proc. 

Wraz ze zmianami w ogólnej strukturze konsumpcji nastąpiły istotne 
zmiany ilościowe i jakościowe w spożyciu żywności. Podstawowymi ten- 
dencjami w tym zakresie w latach 1960—1974 były: wzrost spożycia ta- 
kich artykułów białkowych, jak: mięso, jaja, ryby i mleko oraz wyraźny 
wzrost konsumpcji owoców i warzyw, a także umiarkowany wzrost spoży- 
cia tłuszczów przy postępującym (od 1956 roku) spadku konsumpcji w gru- 
pie weglowodanów (artykuły zbożowe i ziemniaki), oraz równoczesnym 
dość znacznym wzroście spożycia cukru. 

Ogólnie biorąc, zmiany zachodzące w strukturze spożycia są prawidłowe 
i zbliżone swym charakterem do tych, jakie zakłada się we wzorcach kon- 
sumpcji. Jednakże wyniki badań wskazują, iż ciągle jeszcze występują dość 
znaczne różnice w poziomie i strukturze spożycia żywności w mieście 
l na wsi. Na wsi nastąpił spadek udziału spożycia przetworów zbożowych 
t ziemniaków, przy jednoczesnym wzroście spożycia mięsa i tłuszczu zwie-= 
rzęcego oraz cukru. Znacznie wzrosło również spożycie produktów mlecz- 
nych (sera białego, śmietany), tłuszczów roślinnych oraz owoców. Pomimo 
to poziom i struktura spożycia żywności są korzystniejsze w mieście. Na 
niższym poziomie kszlałtuje się na wsi konsumpcja mięsa i ryb. Różnica 
ta kompensowana jest natomiast znacznie większym spożyciem artykułów 


(3) Zob.: Sprawozdanie KC PZPR za okres od VI do VII Zjazdu. Nowe Drogi 1974, 
nr l, str. 22; oraz praca zbiorowa: Polskie przyspieszenie 1971—19r5, Warszawa 1975, 
str. 88. i 

(4) Zob.: Rocznik Statystyczny 1975, GUS, Warszawa 1975, str. 87 i 88. 
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nabiałowych. Z grupy produktów węglowodanowych więcej spożywa się na 
wsi przetworów zbożowych i ziemniaków, mniej niż w mieście — cukru. 

W ciągu ostatnich trzydziestu lat udział artykułów nieżywnościowych 
w ogólnej strukturze konsumpcji zwiększał się systematycznie. Rosły wy- 
datki ludności na utrzymanie i urządzenie mieszkania, na kulturę i oświa- 
tę, sport i turystykę, a także na transport i łączność. Do podstawowych 
artykułów nieżywnościowych należała odzież i obuwie. Ich udział w stru- 
kturze artykułów nieżywnościowych pozostał do dziś najwyższy. Pewnemu 
ujednolicaniu się struktury konsumpcji artykułów nieżywnościowych w 
różnych grupach społecznych ludności towarzyszy jej różnicowanie się 
w zależności od grup dochodowych. 

Mimo pozytywnych przemian w modelu konsumpcji, ciągle jeszcze je- 
steśmy poważnie opóźnieni w stosunku do krajów o wyższym poziomie 
rozwoju gospodarczego. Dotyczy to przede wszystkim warunków mieszka- 
niowych, środków transportowych, urządzeń telefonicznych oraz różnego 
rodzaju usług czasooszczędnych. Opóźnienie to odnosi się również do jako- 
ści wielu towarów przemysłowych. Mały jest jeszcze udział owoców i wa- 
rzyw oraz nabiału w ogólnym spożyciu żywności. Niepokojąco duży jest 
udział wydatków na napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe. 

Dla poprawy racjonalności i efektywności społecznej modelu konsumpcji 
konieczna jest przede wszystkim znaczna poprawa warunków mieszka- 
niowych ludności i dalszy wzrost spożycia dóbr trwałego użytku. Z tego 
względu realizacja uchwał Vi VIII Plenum KC ma wielką wagę społecz- 
ną i gospodarczą. Duże znaczenie ma stopniowa przebudowa struktury 
spożycia żywności. Potrzebny jest znaczny rozwój usług materialnych, w 
tym publicznego transportu, łączności i obrotu towarowego, a także róż- 
nych dziedzin usług niematerialnych. Zapoczątkowaliśmy istotny rozwój 
motoryzacji indywidualnej oraz rozbudowę usług turystyczno-rekreacyj- 
nych. Zdynamizowanie procesów unowocześniania struktury konsumpcji 
wymagać będzie przede wszystkim głębokich zmian w strukturze produk- 
cji towarów i usług. 

Przyspieszenie wzrostu poziomu konsumpcji i zmian strukturalnych w jej 
obrębie zależy przede wszystkim od wzrostu wydajności pracy oraz obni- 
żenia kosztów własnych produkcji dóbr konsumpcyjnych i usług. Ustalone 
kierunki wzrostu konsumpcji wymagają też stopniowych zmian w struktu- 
rze przemysłu. Istotne znaczenie ma w tej dziedzinie urzeczywistnianie 
podjętego na VII Zjeździe partii manewru gospodarczego. 

Możliwość zwiększenia produkcji środków konsumpcji odpowiadających 
dzisiejszym potrzebom i oczekiwaniom społeczeństwa uzależniona jest 
m. in. od przezwyciężenia wpływu ekstensywnych czynników wzrostu go- 
spodarczego na dynamikę i strukturę podaży towarów rynkowych i usług. 
Występujące przejawy znacznej przewagi popytu nad podażą wielu arty- 
kułów rynkowych zdecydowanie zmniejszają możliwości kreowania pożą- 
danej struktury konsumpcji. Toteż zwiększenie dostępności dóbr w wyni- 
ku powiększenia skali i podnoszenia jakości produkcji oraz obniżania jej 
społecznych kosztów należy do głownych warunków przeobrażeń struktu- 
ry konsumpcji. Wvmaga to konsekwentnego przestrzegania priorytetu 
produkcji rynkowej. 
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Szczególnie dużą rolę w procesie zmian strukturalnych konsumpcji ode- 
zra przyspieszenie rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Składa się na to 
wiele przyczyn. Po pierwsze, podaż mieszkań w Polsce była i jest niewy- 
starczająca w stosunku do szczególnie wielkich potrzeb. Po drugie, miesz- 
kanie wchodzi w zakres potrzeb podstawowych, ograniczenie możliwości 
ich zaspokojenia nie pozostawało bez wpływu na motywacje pracowników, 
prowadząc w niektórych przypadkach do osłabienia wzrostu wydajności 
pracy i obniżając efekty produkcyjne, od których m. in. uzależniona była 
wielkość podaży rynkowej. Po trzecie, mieszkanie ma właściwość predesty- 
nującą je do roli niezmiernie ważnego czynnika wpływającego na struktu- 
rę konsumpcji. Właściwością tą jest komplementarność potrzeby mieszka- 
nia w stosunku do wielu potrzeb wyższego rzędu. Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego pobudza więc zmiany w wielu dziedzinach konsumpcji 
i w całej jej strukturze. 

Za ważny kierunek przeobrażeń w struklurze konsumpcji uznany został 
rozwój produkcji dóbr trwałego użytku dla gospodarstw domowych. Po- 
dobnie dużą rolę spełniać powinien rozwój motoryzacji indywidualnej. 
Islotnym warunkiem zmian w strukturze produkcji i konsumpcji pozostaje 
rozwój przemysłu lekkiego i rynkowych gałęzi chemii. 

Na czoło wszystkich zadań wysuwa się rozwój rolnictwa i całej gospo- 
darki żywnościowej. Jest to warunek stopniowego przezwyciężenia napięć 
rynkowych i urzeczywisinienia pożądanych zmian w konsumpcji żywności. 
Rozwiązaniu tego problemu służą uchwały VI Plenum KC PZPR. Wzrost 
podaży produktów pochodzenia zwierzęcego (mięsa i nabiału) oraz owo- 
ców i warzyw należy do podstawowych warunków wzbogacenia przyszłej 
struktury spożycia. 

Stopień zaspokojenia potrzeb społeczeństwa zależy także od ilości i jako- 
ści usług świadczonych ludności. Szybki rozwój usług powinien odciążyć 
kobiety od nadmiaru pracochłonnych zajęć domowych. Przyspieszenie roz- 
woju usług ma szczególne znaczenie dla kształtowania uczestnictwa w kui- 
turze, zwiększenia udziału w życiu społecznym, rozwoju wzbogających ży- 
cie form wypoczynku. Wynika to z faktu, że wysoki poziom usług zwięk- 
sza ilość czasu wolnego pozostającego do dyspozycji obywatela i rodziny. 

Drugą stronę strategii kształtowania i realizacji pożądanych wzorców 
konsumpcji stanowi polityka dochodów. Aby była ona skuteczna, tempo 
wzrostu dochodów ludności musi być — jak uczy doświadczenie — wy- 
przedzane przez wzrost produkcji i podaży towarów rynkowych oraz roz- 
wój usług, a głównym źródłem wzrostu dochodów stać się musi rzeczywi= 
sty wzrost wydajności pracy. 

Niezmiernie ważnym czynnikiem mogącym wpływać na przyspieszenie 
zmian struktury konsumpcji są ceny. Dotychczasowa ich struktura, relacje 
między cenami poszczególnych grup dóbr konsumpcyjnych budzą w wielu 
przypadkach istotne zastrzeżenia. Obecny układ cen w wielu dziedzinach 
utrudnia kształtowanie właściwych preferencji konsumpcyjnych i nie za- 
chęca do stosowania substytucji. 

Skuteczne oddziaływanie na strukturę konsumpcji zależy, z jednej stro- 
ny, od poziomu, zróżnicowania i rozkładu dochodów, od preferencyjnego 
bądź ograniczającego wpływu poziomu i struktury cen na decyzje kon- 
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sumpcyjne oraz od wielkości funduszu swobodnej decyzji konsumpcyjnej 
w dochodach ludności, a z drugiej strony — od wielkości i struktury podazy 
rynkowej. Czynnikiem przyspieszającym zmiany w strukturze konsumpcji 
mogą być —i po części są już dzisiaj — oszczędności o charakterze dobro- 
wolnym. Zależność taką można odnieść również do kredytu konsumpcyjne- 
go. Jego rozmiar i wpływ będzie zacewne rosnąć w miarę efektów rozwoju 
gospodarczego i umacniania równowagi i wzrostu podaży rynkowej. 


* 


Obok czynników społeczno-ekonomicznych duży wpływ na kształto- 
wanie socjalistycznych wzorców konsumpcji wywiera sfera ideologiczna, 
oświata i kultura. Jesteśmy już bardzo zaawansowani w naturalnym dla 
socjalizmu procesie umacniania konstruktywnego wpływu tych czynników 
na sposób życia członków naszego społeczeństwa. Ale proces ten nie prze- 
biega samoistnie ani żywiołowo, wymaga planowego pobudzania i staran- 
nego regulowania, szerokiego oddziaływania i konsekwentnych preferencji. 
Wszystko to nabiera nowego jakościowo znaczenia w fazie kształtowania 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. £ punktu widzenia realizacji 
zocjalistycznego wzorca konsumpcji w okresie tym nasila się potrzeba ta- 
Kiego pogłębiania roli motywacji ideowych i społecznych, oświaty i kultu- 
ry, aby wypełniały one coraz większą przestrzeń życia ludzi, coraz silniej 
kształtowały ich aspiracje, potrzeby i upodobania. 

Kształtowanie potrzeb przez wiązanie ich z rozszerzającym się kręgiem 
zainteresowań społecznych, kulturalnych, oświatowych prowadzi nie tylko 
do wzbogacania aktualnie realizowanych modeli konsumpcji, lecz także do 
niezmiernie ważnych zmian strukturalnych — zmian w proporcjach mię- 
dzy potrzebami konsumpcyjnymi w ścisłym materialnym tego słowa zna- 
czeniu, a potrzebami dotyczącymi aktywności polilycznej, społecznej i in- 
telektualnej, udziału we współrządzeniu, uczestnictwa w kulturze i edu- 
kacji permanentnej. Tych tendencji nie sposób oczywiście rozpatrywać 
w oderwaniu od sytuacji społeczno-gospodarczej i przemian w struk- 
turze konsumpcji dóbr materialnych. Ale byłoby też niepowetowa- 
nym błędem traktować te tendencje jako drugorzędne w stosunku do po- 
stępu w sferze materialnych warunków życia i oczekiwać, że będą one roz- 
wijać się w sposób automatyczny. Chodzi bowiem o coraz ważniejsze źró- 
dło oddziaływania na kształtowanie zarówno modeli konsumpcji, jak i spo- 
sobu życia w myśl ideałów i celów rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz- 
nego. W przyszłościowym wzorcu konsumpcji coraz większe znaczenie uzy- 
skiwać będą te wszystkie rodzaje potrzeb, które zaspokajają różnorodne 
potrzeby ludzkiej aktywności, woli tworzenia, wzbogacania swego życia 
duchowego. Chodzi bowiem o człowieka coraz pełniej zaspokajającego swo- 
je potrzeby materialne i coraz silniej zorientowanego na dobra wyższego 
rzędu: wartości ideowe, społeczne, moralne, intelektualne i estelyczne, 
tworzące społeczeństwo solidarne i zespolone, światłe i wykształcone, o bo- 
gatym życiu duchowym, działające celowo i racjonalnie(5). 


(5) Patrz: Wytyczne Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR, Nowe Drogi 19%, 
nr 9, str. 39. 
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Przyspieszenie rozwiązania kwestii mieszkaniowej w naszym kraju uzna- 
ne zostało przez VIII Plenum KC PZPR za decydujące ogniwo w proce- 
sie rozwiązywania społecznych problemów naszego narodu. Wymagało to 
dokonania istotnej korekty długofalowego programu mieszkaniowego. 
W okresie następnej pięciolatki niezbędne jest wybudowanie 2,3—2,5 
mln nowych mieszkań. Oznacza to, że w przyszłej pięciolatce trzeba by 
budować średnio pół miliona mieszkań rocznie, czyli 14 mieszkań na 1000 
mieszkańców. 


W stosunku do innych krajów jest to wskaźnik bardzo wysoki. W 1974 r. 
w krajach europejskich o najwyższej produkcji mieszkań budowano na 
każdy tysiąc mieszkańców: w Finlandii — 46,4 mieszkania, w Szwecji 
— 10,9, w Z5RR — 10,3, w RFN — 10,2. Natomiast w Polsce budowaliśmy 
w 1974r. 7,4 mieszkania na każdy tysiąc mieszkańców. 


Przyspieszając w latach 1981—1985 realizację programu mieszkaniowego 
uchwalonego na V Plenum KC PZPR, którego celem jest zapewnienie 
samodzielnego mieszkania każdej polskiej rodzinie, mamy szansę wysu- 
nięcia się w produkcji mieszkań na jedno z pierwszych miejsc nie tylko 
w Europie, ale i w świecie. Osiągnięcie w przyszłym pięcioleciu produkcji 
średnio pół miliona mieszkań rocznie oznaczałoby jej podwojenie w sto- 
sunku do 1974 r. i potrojenie w stosunku do lat sześćdziesiątych, kiedy to 
w budownictwie mieszkaniowym Polska zajmowała jedno z ostatnich 
miejsc wśród krajów europejskich. Tak szybki wzrost ilościowy nie wy- 
stępował w ostatnim czasie w żadnym kraju świata. Mimo popierania 
ostatnio coraz bardziej budownictwa jednorodzinnego, największa część 
tego wzrostu wystąpi w budownictwie wielorodzinnym. Równocześnie 
będzie wzrastać średnia powierzchnia mieszkań, co spowoduje dodatkowy 
wzrost ilościowy wznoszonej kubatury mieszkaniowej. 

Oczekiwany wzrost masowej produkcji mieszkań nakazuje zwiększenie 
dbałości o jakość środowiska mieszkaniowego w pełnym znaczeniu tego 
słowa. Wzrost ilościowy nie może bowiem odbić się ujemnie na jakości 
mieszkań. 

Na pojęcie jakości budownictwa mieszkaniowego składa się wiele czyn- 
ników, W pierwszym rzędzie w grę tu wchodzą: jakość techniczna, solid- 
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ność wykonania oraz trwałość materiałów i wyrobów budowlanych. Na 
tym odcinku postulat jakości jest najłatwiejszy do skontrolowania. 
Względnie łatwo jest odróżnić dobre okucia stolarki od tandetnego, dobrą 
posadzkę od źle położonego „lentexu”, rury korodujące po paru latach od 
trwałych. Potrzebna jest tu jedynie kontrola sprawowana przez nadzór 
inwestorski i niedopuszczanie do realizacji gorszych jakościowo rozwią- 
zań. 

Nie jest wprawdzie sprawą prostą doprowadzenie do tego, aby nadzór 
taki był skuteczny, zwłaszcza w warunkach, gdy zapotrzebowanie na miesz- 
kania przerasta możliwości produkcyjne, ale przynajmniej względnie jasne 
są kryteria oceny. Powszechnie wiadomo, że pod względem jakości tech- 
niczno-budowlanej znacznie górują nad nami takie kraje, jak NRD, Węgry, 
Rumunia, Czechosłowacja czy wiele innych. 

O wiele bardziej złożona jest sprawa oceny układu mieszkania i budynku. 
Na tego rodzaju ocenę składa się suma takich wartości, jak sumaryczna 
powierzchnia mieszkaniowa, układ, powierzchnia i wymiary poszczegól- 
nych pomieszczeń, ich liczba i wyposażenie. Poszczególne czynniki skła- 
dające się na ocenę kompleksową mają tu znaczenie niejednakowe, poza 
tym wartość tego samego mieszkania może być oceniona różnie przez 
różne rodziny. Zależy to od liczby osób w rodzinie, ich wieku i płci, 
a zatem składu rodziny, od jej trybu życia, upodobań i preferencji. 
Jak wiadomo, są to czynniki zmienne w czasie i dlatego właśnie kryte- 
ria jakościowe w ocenie wartości mieszkania nie są łatwe do ustalenia. 


W warunkach masowej produkcji mieszkań ścisłe „dopasowywanie” 
kształtów mieszkania do indywidualnych potrzeb nie jest możliwe. Teo- 
retycznie można jeszcze poszukiwać rozwiązań umożliwiających dokony- 
wanie zmian w kształcie mieszkania poprzez użycie przestawnych ścian 
działowych, które można przesuwać i dostosowywać w ten sposób miesz- 
kanie do różnorodnych i zmieniających się potrzeb. Ale zastosowanie 
tego rodzaju rozwiązań projektowych nie jest łatwe, gdyż mieszkanie 
o niedużej powierzchni i ustabilizowanym położeniu pionów instalacyj- 
nych (a więc łazienek i kuchni) ma kształt w znacznym stopniu zdeter- 
minowany, co zmniejsza liczbę wariantów rozwiązań. Pozostaje zatem 
poszukiwanie kształtów mieszkania uniwersalnego bądź też produkowanie 
mieszkań o różnych wariantach układu oraz umożliwienie wyboru i za- 
miany mieszkania. 

Nie wykluczając poszukiwań zmierzających do stworzenia mieszkania 
o zmiennym, dającym się przekształcać układzie, wydaje się, że w naj- 
bliższej przyszłości będziemy musieli budować mieszkania raczej o ukła- 
dzie zdeterminowanym, lecz w możliwie dużym asortymencie. Wymagania 
szczegółowe, jakie takim mieszkaniom należałoby postawić, nie powinny 
być przy tym nadmiernie krępujące. 

Obowiązujący obecnie normatyw stwarza zupełnie wystarczającą liczbę 
takich wymagań. Toteż podnoszenie jakości mieszkań powinno następo- 
wać bez ustanawiania dodatkowych wymagań normatywnych. Wystarczy 
zwiększać stopniowo powierzchnię łączną mieszkania, umożliwiając two- 
rzenie różnych wariantów układu, a następnie — na podstawie obser- 
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wacji wyborów dokonanych przez użytkowników — dostosowywać wy- 
magania do ich preferencji. W najbliższych latach wystarczyłoby 
wykorzystanie do maksimum górnych granic wielkości mieszkań, zawar- 
tych w obecnym normatywie. Normatyw z 1974 r. dopuszcza projektowa- 
nie mieszkań o średniej powierzchni 60—65 m*. Jednak lokalne ustalenia 
są zwykle znacznie niższe od tej granicy. Np. w Warszawie obowiązuje 
utrzymanie średniej powierzchni nowo projektowanych mieszkań w gra- 
nicach 52 m?. Postulat mój dotyczy więc nie zmiany normatywu państ- 
wowego, lecz stopniowego znoszenia barier uniemożliwiających wyko- 
rzystanie tego normatywu przy projektowaniu nowych mieszkań, 

Ale pojęcie jakości warunków mieszkaniowych obejmuje nie tylko ja- 
kość samego mieszkania. Odnosi się ono również do całego środowiska 
mieszkaniowego. Bardzo szybki wzrost ilościowy substancji mieszkaniowej 
będzie bowiem realizowany w najbliższej przyszłości w innych niż dotąd 
warunkach. 

Np. osiedle Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu, bęe 
dące przed wojną jedyną w Polsce realizacją dużego zespołu mieszkanio- 
wego, liczy dziś około 7 tys. mieszkańców, a było realizowane przez 12 lat 
przed wojną i trzy lata po wojnie. Pierwsze osiedla powojenne, realizo- 
wane w ciągu 4—5 lat, miały najwyżej ok. 10 tys. mieszkańców. Taka 
wielkość inwestycji realizowanych na podstawie jednego projektu i w cią- 
gu krótkiego okresu utrzymywała się dość długo. Ale dziś nie należy już 
do rzadkości realizowanie zespołów dla 20—30 tys. mieszkańców, zaś 
w najbliższej przyszłości powstawać będą dzielnice mieszkaniowe dla 
100 tys. i więcej mieszkańców. Powierzchnia tych dzielnic będzie zbliżo- 
na do powierzchni całych starych centrów miejskich. Przykładowo, zarys 
nowej dzielnicy Ursynów-Natolin w Warszawie, obliczonej na 130 tys. 
mieszkańców, nałożony na plan miasta pokrywa obszar od Placu 
Inwalidów na Żoliborzu do Placu Unii Lubelskiej, o szerokości — w naj- 
węższym miejscu — jak od Zamku do Powązek, a w najszerszym 
— od Dworca Głównego do Wisły. 

Tak wielkie zespoły mieszkaniowe, położone z konieczności daleko od 
starych centrów miasta, muszą być dzielnicami względnie samowystar- 
czalnymi. Nie mogą to być „dzielnice sypialnie” czy „monokultury miesz- 
kaniowe”, lecz pełnowartościowe części miasta o różnorodnym programie, 
obejmującym wszelkie urządzenia usługowe w zakresie oświaty, kultu- 
ry, handlu, zdrowia, wypoczynku i sportu, a także i miejsca pracy (takiego 
rodzaju, który nie jest uciążliwy dla otoczenia mieszkaniowego). Przy tej 
skali nowych inwestycji i tych rozmiarach, przejmowanie ich pełnej ob- 
sługi w zakresie handlu i kultury oraz rozrywki przez stare centra miej- 
skie nie jest już możliwe. 

Kompleksowa realizacja takich zespołów oznacza konieczność powięk- 
szenia programów inwestycyjnych oraz dodatkowego zwiększenia po- 
tencjału przedsiębiorstw budowlano-montażowych, a także rozszerzenia ich 
profilu produkcyjnego w kierunku stworzenia możliwości budowania przez 
te przedsiębiorstwa nie tylko budynków mieszkalnych, ale także obiektów 
użyteczności publicznej. 
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Warto zdać sobie sprawę z wielkości niczbędnej „korekty” w tej dzie- 
dzinie. Jeśli weżmiemy pod uwagę tylko urządzenia usługowe, których 
realizacji wymaga obowiązujący normatyw dia terenów mieszkaniowych, 
oznaczałoby to konieczność dodania do każdege metra kwadratowego po- 
wierzchni użytkowej mieszkań 0,20 m* powierzchni w urządzeniach usłu- 
gowych najniższego stopnia. Natomiast w przypadku budowy nowej dziel- 
nicy mieszkaniowej wskaźnik ten powinien wynieść przeszło 0,50 m? 
na każdy metr kwadratowy powierzchni użytkowej mieszkań. 

Wiadomo że najsłabszym punktem w realizacji zespołów mieszkanio- 
wych jest dziś realizacja urządzeń usługowych. Napięte plany budow- 
nictwa mieszkaniowego powodują, że od lat budowa i oddawanie do użyt- 
ku obiektów usługowych jest opóźniane. Osiedle, a raczej dzielnica Młoci- 
ny w Warszawie, zrealizowana w latach sześćdziesiątych, nie ma do dziś 
ośrodka handlowo-usługowego. To samo dotyczy Bródna, Bielan i nowo 
zrealizowanego osiedla Stegny. W paśmie Ursynów-Natolin przewiduje 
się realizację, równolegle z budownictwem mieszkaniowym, zaledwie po- 
łowy potrzebnego programu obiektów i urządzeń oświatowych (i to po 
poważnych sporach). 

Wszystko wskazuje więc na to, że w tej dziedzinie konieczne jest 
przedsięwzięcie środków specjalnych, gwarantujących pełną komplekso- 
wość realizacji, zwłaszcza w zakresie usług związanych z mieszkaniem, 
czyli owych dodatkowych 20 proc. powierzchni usług w stosunku do 
powierzchni mieszkań. Musi powstać sytuacja, w której realizacja tego 
programu przestanie być spychana na ostatnie miejsce i zacznie być dla 
wykonawcy równie obowiązująca, jak budowanie nowych mieszkań. 


W dziedzinie współczesnego kształtowania miast i ich dzielnic nagro- 
madziło się w ciągu całego okresu powojennego zarówno w Polsce, jak 
i innych krajach niemało dobrych, ale także wiele złych doświadczeń. 
Nie ulega wątpliwości, że nowe dzielnice mieszkaniowe w porównaniu 
z zabudową dziewiętnastowieczną są zdrowsze i lepsze. Ale uzasadnione 
są również głosy krytyczne zgłaszane w wielu krajach pod adresem no- 
wych dzielnic i osiedli mieszkaniowych. Zarzuty dotyczą najczęściej ich 
charakteru utrudniającego identyfikację, wzajemnego podobieństwa, nu- 
żącej ogromnej skali i braku atmosfery miejskiej, jaką stwarzały stare 
miasta. 

Realizując nowe zespoły mieszkaniowe trzeba zwrócić baczną uwagę na 
tę krytykę. Należy poszukiwać układów zabudowy o formach umoż- 
liwiających mieszkańcom korzystanie z terenu zarówno zbiorowo (tereny 
zabaw, sportu, parki), jak i indywidualnie (ogródki przydomowe, tarasy), 
zakładających segregację ruchu kołowego i pieszego oraz izolację zespołów 
mieszkaniowych od uciążliwości komunikacji masowej. Niezwykle istot- 
ne jest zachowanie właściwej, dostosowanej do warunków percepcji czło- 
wieka, skali przestrzennej. tworzenie kameralnych wnętrz urbanistycz- 
nych. Nowe zespoły mieszkaniowe powinny też umożliwiać identyfikację 
poszczególnych obszarów, stanowiącą podstawę dla rozwoju więzi społecz- 
nej, zdrowych lokalnych patriotyzmów i pracy samorządów. 

O miejskim charakterze nowych dzielnic będzie decydować koncentra- 
cja zabudowy usługowej, zakładów pracy oraz mające znaczenie pozautyli- 
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tarne przestrzenie miejskie — place, ulice oraz budynki publiczne — sta- 
nowiące miejsca charakterystyczne, potencjalne symbole społeczne. Przy- 
zwyczajeni jesteśmy do tego, że znaczenie kulturowe mają zabytki mi- 
nionych epok. Ale przecież nie można wciąż żyć na rachunek kulturowy 
przeszłości. I dziś powinniśmy tworzyć takie dzieła, które będziemy mogli 
uznać za nasz wkład w kulturę narodową i które z biegiem lat, jeśli zostaną 
społecznie zaakceptowane, będą mogły uzyskać rangę symbolu naszych 
czasów. 


* 


W pierwszym dziesięcioleciu przyszłego wieku, jak to wynika z prognoz 
demograficznych, liczba ludności Polski wzrośnie do ok. 40 mln. W tym 
też czasie zakończy się proces zmniejszania się procentu zatrudnionych 
w rolnictwie, zapewne na poziomie 5—10 proc. ogółu zatrudnionych. 
Do tego czasu musi substancja miejska wzrosnąć tak, aby mogła przyjąć 
bardzo poważną liczbę mieszkańców, a równocześnie muszą być zapewnio- 
ne dla nich godziwe warunki życia. 

Po okresie gwałtownego wzrostu miast przyjdzie czas ich stabilizacji 
i ich wewnętrznych przekształceń, dla ogólnego kształtu miasta mniej 
istotnych. Proces taki już raz w historii występował. Miasta polskie, które 
powstały w XIII w., jak np. Kraków, utrzymały przez całe stulecia swoje 
rozmiary. Dopiero rozwój przemysłu w XIX w. wywołał szybki rozwój 
miast, dochodzący dziś w całej Europie do faz końcowych. 

Kształt miasta raz wyznaczony przy jego budowie ma trwałość, która 
liczy się w setkach lat. Nawet zburzona Warszawa odbudowała się jako 
to samo miasto. Zdecydowały o tym zarówno przesłanki ekonomiczne 
— nakazujące zachować infrastrukturę techniczną, a niekiedy nawet przy- 
padkowo ocalałe budynki, jak i kulturowe — nakazujące odbudować w sta- 
rym kształcie np. Nowy Świat i Stare Miasto. 

Wielka trwałość miast powoduje, że przebudowa dla przystosowania ich 
kształtu do nowych potrzeb będzie obejmowała zapewne tylko ich małe 
fragmenty, a nie całe dzielnice. Zatem, czy chcemy tego czy nie, w warun- 
kach aktualnych niedostatków i trudności, budując nowe dzielnice miast 
zdeterminujemy w okresie najbliższych 25—30 lat kształt miast polskich 
na czas życia pokoleń. 

Kształt nowego środowiska miejskiego, w którym szeroko pojęte bu- 
downictwo mieszkaniowe będzie stanowić podstawowe tworzywo, oddzia- 
ływać będzie permanentnie i niejako w sposób przymusowy na ich miesz- 
kańców. Będzie to miało wpływ na ich zachowanie, aspiracje i upodobania. 
Nie jest to może porównanie zbyt precyzyjne, ale pozwolę sobie go użyć 
— będzie działać silniej, niż jakiekolwiek źródło masowego przekazu. 
Przewidywać zaś i kształtować wpływ masowego budownictwa musimy 
tym bardziej starannie i wnikliwie, że w nowym zasobie mieszkaniowym 
zamieszka większość obywateli. 

Realizując długofalowy program mieszkaniowy spowodujemy istotne 
przekształcenie naszych miast. Rzecz więc w tym, aby ta wielka szansa 
zdarzająca się raz na parę setek lat, została w pełni i jak najlepiej 
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wykorzystana. Świadomość tego jest niezbędna dla określenia właściwego 
miejsca budownictwa mieszkaniowego i tym samym budowy miast w pro- 
gramach gospodarki narodowej. Zaspokojenie nagromadzonych potrzeb 
mieszkaniowych jest zatem tylko częścią stojącego przed nami zadania. 

Jasno określony program budowy miast i jego realizacja może też 
—— tak jak to było w przypadku odbudowy Warszawy — stanowić mo- 
tyw mobilizacji politycznej społeczeństwa, oczywisty dla każdego oby- 
watela i sprawdzalny poprzez widoczne rezultaty. 


* 


Budowa ok. 2,5 mln mieszkań w najbliższej pięciolatce będzie zjawis- 
kiem nie tylko ilościowym, ale przede wszystkim jakościowo innym niż 
dotychczas. Wszystko wskazuje na to, że rozwiązując problem mieszkanio- 
wy nie będzie można poprzestać na metodach i środkach technicznych 
i organizacyjnych wykorzystywanych w przeszłości. Wydaje się, że mecha- 
niczne zwiększanie środków i drobne modyfikacje dotychczasowych metod 
działania w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego nie wystarczą. Tym 
bardziej że dotychczasowe metody działania już dziś oceniać można jako 
niewystarczające dla prawidłowego i rytmicznego realizowania planów, 
w których wykonaniu opóźnienia są zjawiskiem powszechnym, a kom- 
pletność realizacji inwestycji mieszkaniowych stanowi ewenement. A za- 
tem u progu wielkiej realizacji nowego etapu w rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego wypada podjąć dyskusję na temat organizacji całego pro- 
cesu inwestowania w dziedzinie mieszkalnictwa. 

W tej dziedzinie krzyżują się interesy wielu instytucji realizujących bu- 
downictwo mieszkaniowe. Każda zmiana musi z konieczności wpływać 
na zakres ich działania, status i rangę — słowem, na ich najżywotniejsze 
interesy. Aby doprowadzić do rzeczywiście efektywnej organizacji procesu 
inwestycyjnego, zdolnej sprostać nowym, niezwykle trudnym zadaniom, 
należałoby właściwie przeprowadzić uprzednio drobiazgową i zarazem 
bezwzględną analizę funkcjonalną, ujawniającą wszystkie rzeczywiste me- 
tody, cele i możliwości tych instytucji, stwierdzić, jak dalece ich zakres po- 
krywa się z celami społeczeństwa, i dopiero na tej podstawie podej- 
mować decyzje dotyczące wielkich zmian. Bez takiej analizy na temat 
organizacji procesu inwestycyjnego w przypadku dużych realizacji miesz- 
kaniowych można przedstawiać dziś tylko pomysły, które mogą się jed- 
nak okazać niespójne, albowiem będą siłą rzeczy oparte tylko na cząstko- 
wych obserwacjach, a zatem niewystarczające. 

W aktualnej praktyce planowania i programowania inwestycji miesz- 
kaniowych zderzają się z sobą dwie metody działania. Program opraco- 
wany przez urbanistę określa potrzeby mieszkańców i poziom ich zaspo- 
kojenia w nowym zespole mieszkaniowym, który zarazem stanowi dlań 
pełną jednostkę terytorialną. W takim zespole-jednostce projektant musi 
przewidzieć odpowiednią liczbę urządzeń wynikających z określonego ak- 
tualnymi normami poziomu zaspokojenia wszystkich potrzeb związanych 
z mieszkaniem w okresie perspektywicznym oraz rezerwę terenu na ewen- 
tualne urządzenia, których potrzeba ujawni się później. 
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Ale ten właśnie tryb i sposób urbanistycznego planowania zderza się 
z planem gospodarczym ujmowanym według działów, w którym na każdy 
rodzaj urządzeń usługowych (w zakresie oświaty, zdrowia, handlu itp.) 
zakłada się określone limity wynikające ze środków przyznawanych posz- 
czególnym resortom, stosownie do ogólnopaństwowego planu gospodar- 
czego. 


Jeden plan z drugim z reguły się nie zgadza. Na przykład na terenie 
wspomnianego już pasma Ursynów-Natolin w wersji planu opracowywa- 
nego przez Miejską Komisję Planowania na początek 1977 r.. przewidy- 
wano realizację mieszkań dla 100 tys. osób i 6 szkół, zamiast niezbędnych 
28. Później władze miasta powiększyły liczbę szkół do 15, czyli do liczby 
pokrywającej nieco ponad połowę zapotrzebowania. Następnie jednak, w 
drodze korygowania planu, powiększono zakres realizacji budownictwa 
mieszkaniowego do 120 tys. mieszkańców w pięcioleciu, co w rezultacie 
powiększy deficyt miejsc w szkołach. 

Na tym przykładzie widać wyraźnie, że tryb określania planów inwesty- 
cyjnych i tryb programowania urbanistycznego są w tej chwili absolutnie 
niespójne. A zatem podstawowym zadaniem w organizacji procesu budo- 
wania dzielnic mieszkaniowych musi być stworzenie właściwej relacji 
między planowaniem przestrzennym miasta i planami gospodarczymi. 
Przy czym planowanie długoterminowe i kompleksowe dzielnic miej- 
skich powinno mieć charakter dyrektywny dla planowania inwestycyj- 
nego. Wymagałoby to zmiany w systemie planowania gospodarczego inwe- 
stycji miejskich, polegającej np. na przeznaczaniu na każdą dużą inwe- 
stycję sumy środków wystarczającej na wszystkie inwestycje łącznie z in- 
frastrukturą, mieszkaniami i kompleksem urządzeń usługowych, a nawet 
miejsc pracy. 

Zamiast planowania ,resortowego” powinno się rozwinąć planowanie 
terytorialne, umożliwiające inwestorowi przerzucanie środków między 
poszczególnymi działami w taki sposób, aby zagwarantować realizowanie 
sprawnych jednostek terytorialnych. Zasada taka nie jest niczym spe- 
cjalnie nowym. Przyjęta jest ona w każdej dużej inwestycji produkcyjnej, 
w której nakłady na każdy dział produkcji wynikają nie z planu pań- 
stwowego, ale z projektu gwarantującego jej sprawne funkcjonowanie jako 
całości. Wystarczyłoby — sądzę — przenieść te doświadczenia na pla- 
nowanie miejskie. 


* 


Realizacja programu mieszkaniowego nie jest w ogóle możliwa bez 
rozbudowy przemysłu budowlanego, produkcji wyrobów i elementów oraz 
zakładów prefabrykacji. W planowaniu tego rozwoju punkt wyjściowy o- 
kreślony jest przez aktualny stan bazy produkcyjnej. Podstawowym 
elementem tej bazy są liczne i coraz liczniejsze wytwórnie elementów pre- 
fabrykowanych z betonu — fabryki domów. Domy montowane w całości 
z elementów produkowanych przez te fabryki stanowią coraz większy 
procent ogólnej produkcji mieszkaniowej. Wykonawca kładzie przy tym 
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nacisk na to, aby największa część robót była przeniesiona poza budowę, 
a udział pracy żywej na budowie zmniejszyć do minimum. 

Równocześnie dąży się do tego, aby asortyment produkowanych ele- 
mentów był jak najmniejszy, a serie produkcyjne identycznych elementów 
jak najdłuższe. Nawet jeżeli system technologiczny jest „otwarty”, to 
znaczy jest tak pomyślany, aby umożliwić składanie z elementów pre- 
fabrykowanych różnych, a nie identycznych budynków i mieszkań, wyko- 
nawca dążyć będzie dla ułatwienia sobie pracy do „zamknięcia go”, tj. 
ograniczenia asortymentu i niedopuszczenia do jakichkolwiek w jego 
rozmiarach zmian, zamykając tym samym inwestorowi i projektantowi 
drogę do svstematvcznego postępu i ulepszenia rozwiązań projektowych 
oraz dostosowywania ich do ewoluujących potrzeb. Jego działanie spowo- 
dowane jest stałym niedostatkiem mocy produkcyjnej w stosunku do 
planów produkcji. 

Konsekwencje niepodatności systemu prefabrykacji na zmiany profilu 
produkcji, wywołane zmianami w potrzebach i wymaganiach, ilustruje 
najlepiej fakt, że tak zwany „,system szczeciński” umożliwia budowanie 
pokoi sypialnych dla dwóch osób o szerokości tylko poniżej 2,30 m, 
mimo że normatyw projektowania mieszkań obowiązujący od stycznia 
1974 r. wymaga szerokości minimalnej 2,50. W rezultacie produkuje się 
mieszkania gorsze od wymaganych przez obowiązujący normatyw. Choć 
wszyscy o tym wiedzą, nie tylko nie zmienia się systemu, ale nawet wznosi 
się nowe fabryki produkujące elementy temu właśnie systemowi pod- 
porządkowane. Również zmiany zmierzające do usprawnienia pracy fab- 
ryki domów są często trudne do wprowadzenia wskutek bezwładności całe- 
go systemu produkcji. 

Daleko posunięta w tym względzie bezwładność fabryk domów nie 
oznacza jednak wcale stabilizacji danych wyjściowych dla projektowania. 
Znane są wypadki 3—4-krotnego przerabiania projektów, spowodowane 
zmianami wymagań wykonawcy w zakresie technologii budowy. Projekt 
po trzech przeróbkach oczywiście w nikłym tylko stopniu przypomina swo- 
ją wersję pierwotną, następują znaczne przesunięcia terminów realizacji, 
a pośpiech przy opracowywaniu każdej z wersji powoduje, że wnikliwość 
projektanta staje się przeszkodą w procesie inwestowania. Z czasem pro- 
jektant zamienia się w producenta dokumentacji, a w realizacji nie widać 
śladu myśli twórczej. 

Metoda „ciężkiej prefabrykacji”, opartej na mniej lub więcej „zamknię- 
tvch” systemach, budzi zastrzeżenie również innej natury. Koszt bu- 
dynków wielkopłytowych nie jest wcale niższy niż budynków realizowa- 
nych metodami wielkoblokowymi, tradycyjnymi czy systemem monoli- 
tycznym. 

Zdając sobie sprawę z tego, że koszt nie jest jedynym i w pełnł 
miarodajnym kryterium decyzji ekonomicznych w systemie gospodarki 
planowej, trzeba przecież zauważyć, że stanowi on jednak przybliżone od- 
bicie nakładów społecznie niezbędnej pracy, potrzebnej do wyproduko- 
wania wyrobu. Skoro koszt jest wyższy, to nakład pracy żywej, tj. wyko- 
nanej na budowie, i pr acy uprzedmiotowionej jest w sumie wyższy. Ale 
dla wykonawcy liczy się przede wszystkim najostrzej limitowany na- 
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kład pracy żywej. Dlatego preferuje on technologie oszczędzające pracę 
żywą na rzecz uprzedmiotowionej, a więc technologie kapitałochłonne. 
Natomiast w warunkach stałego niedostatku mocy przerobowych ma on 
w wyborze technologii głos decydujący. Toteż wykonawca dokonuje zwykle 
wyboru korzystnego dla siebie, ale nie zawsze najkorzystniejszego spo- 
łecznie. 

W tej sytuacji koszt przestaje być najniższym społecznie niezbędnym 
kosztem, a proces produkcji może prowadzić do marnotrawstwa. 

Zmiana aktualnego stanu rzeczy wydaje się możliwa tylko po wprowa- 
dzeniu zasadniczych zmian w koncepcji organizacji produkcji. Tak więc 
„fabryki domów” powinny być, jak się wydaje, nastawione na produkcję 
masową tylko podstawowych elementów budynku, a część elementów po- 
winno się wykonywać na zamówienie bądź w fabryce, bądź na poligonie. 
Równolegle z technologią wielkopłytową należy rozwijać inne znane i do- 
stępne technologie (szkielet żelbetowy i stalowy, wielki blok, konstrukcja 
monolityczna, konstrukcja ceglana) i stale kontrolować rezultaty, biorąc 
pod uwagę przede wszystkim walory produktu końcowego, a dopiero w dal- 
szej kolejności łatwość produkcji. Uzasadnione wydaje się też rozwinięcie 
i umocnienie przy opracowywaniu i uzgadnianiu projektów zasady kal- 
kulacji kosztu i wyboru przez inwestora i projektanta wariantu najtańszego, 
tj. wymagającego mniejszych nakładów pracy społecznej, przy największej 
wartości użytkowej produktu końcowego. 

Niezbędne jest również zlikwidowanie tendencji do „monokultury tech- 
nicznej”, równoległe rozwijanie różnych technologii, zlikwidowanie po- 
wiązania wykonawcy robót budowlano-montażowych z jedną i tylko jedną 
„fabryką domów” — i umożliwienie mu wykorzystywania produktów 
różnych wytwórców. Istotą sztuki budowlanej w społeczeństwach cywili- 
zacyjnie i technicznie rozwiniętych jest korzystanie z wyspecjalizowanej 
produkcji materiałów i wyrobów, kojarzenie ich w złożone dzieła budow- 
lane, w których każdy znajdzie swoje technicznie i ekonomicznie uzasad- 
nione miejsce. 

Interesujące jest, że w Polsce istnieją dziedziny budownictwa, w któ- 
rych spełnione zostały w dużej mierze przedstawione tu postulaty. Jest to 
budownictwo obicktów unikalnych (jak np. Dworzec Centralny w War- 
szawie) oraz dvnamicznie rozwijające się budownictwo mieszkaniowe in- 
dywidualne we wsiach i w strefach podmiejskich, obejmujące kubaturę 
w przybliżeniu równą kubaturze budownictwa wielorodzinnego. Usiłowa- 
nie poddania tego ostatniego takim rygorom, jakim poddane jest budow- 
nictwo wielorodzinne, dotąd się nie udaje i widać udać się nie może. 
Prawdopodobnie dlatego, że gdyby miało być przejęte przez wielkie przed- 
siębiorstwa rządzące się opisanymi tu zasadami organizacyjnymi byłoby 
to równoznaczne ze zwyżką kosztu i likwidacją pozycji inwestora-użyt- 
kownika, na co indywidualny inwestor zgodzić się nie chce. 


* 


Realizacja wielkiego zadania rozbudowy miast, wynikającego z posta- 
wionego programu budowy mieszkań, wymaga sprawnej i kompetentnej 
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architektonicznej kadry projektowej w pełni świadomej celów społecz- 
nych, które powinny być osiągnięte w wyniku jej działania. 

Wiele przyczyn złożyło się na to, że trzeba o tym dziś mówić. Jeśli mie- 
libyśmy w tym zakresie tworzyć pozytywny program odbudowy i two- 
rzenia tej kadry, to należałoby prawdopodobnie przyjąć zasady postępo- 
wania odwrotne do tych, którymi kierowano się w latach sześćdziesią- 
tych. 

Tak więc wypadałoby przyjąć, że urbanista i architekt powinien sto- 
sownie do życzeń użytkownika i możliwości inwestora określać program 
realizacyjny, a nie — jak twierdzono w latach sześćdziesiątych — służyć 
pomocą wykonawcy. Jest to inne ustawienie tego zawodu niż to, które 
stanowiło punkt wyjścia dla całej organizacji procesu projektowania 
w ubiegłym okresie. Oznacza to, że zarówno program, jak i plan urba- 
nistyczny nie mogą być traktowane jako oferta, dowolnie modyfikowana 
i zmieniana (w trybie administracyjnym) bądź realizowana tylko w ogólnej 
części. Dokumenty te z chwilą ich akceptacji powinny być traktowane wią- 
żąco. Konsekwentne prowadzenie inwestycji wymaga przy tym, aby de- 
cyzje szczegółowe nie zaprzeczały generalnym, aby — wskazane niekiedy 
— odchylenia od planu dopuszczane były jedynie wtedy, kiedy zagwaran- 
towane będzie pełne zneutralizowanie ewentualnych szkód powstałych z 
takiego odchylenia. 


Miejsce projektanta jest tu oczywiste. W trakcie całego procesu inwe- 
stowania musi on czuwać nad prawidłową realizacją projektu i wywierać 
wpływ na wszystkie związane z tym projektem decyzje aż do fazy oddania 
obiektu do eksploatacji. Niedopuszczalne jest pomijanie projektanta przez 
innych uczestników procesu inwestycyjnego, gdyż jego właśnie zadaniem 
jest dbanie o integralność projektu i neutralizowanie zdarzających się 
w praktyce realizacyjnej zakłóceń. 


Decvydującym miejscem dla przygotowania kadry architektonicznej jest 
uczelnia, która powinna zapewnić pełnowartościowe wprowadzenie ab- 
solwentów w zawód architekta i urbanisty. Warto tu podkreślić specyfikę 
tego zawodu i potrzebę zapewnienia odpowiednich warunków do jego nau- 
czania. W istocie rzeczy zawód architekta ma pewne podobieństwa do za- 
wodu lekarza czy plastyka — wymaga bowiem praktycznego i stałego 
kontaktu nauczającego z praktyką. Nie można sobie wyobrazić profesora 
medycyny, który by nie miał w ogóle do czynienia z pacjentami i kliniką 
lub szpitalem. Trudno też jest wyobrazić sobie profesora rzeźby, który by 
nie miał pracowni rzeźbiarskiej. 

Natomiast od początku lat sześćdziesiątych pracownik naukowy uczący 
projektowania na wydziale architektury musi uzyskiwać specjalne pozwo- 
lenie na własną pracę twórczą, powiązaną z realizacją. Właściwie sytuacja 
powinna być odwrotna — powinien by on raczej tylko w drodze wyjątku 
uzyskiwać zezwolenie na czasowe rezygnowanie z pracy projektowej 
i osiąganego za jej pośrednictwem żywego kontaktu z praktyką. 

W aktualnej sytuacji uskarżanie się, że absolwenci nie mają wystar- 
czającego kontaktu z prawdziwym warsztatem pracy i podejmowanie prób 
przekonania, że profil studiów trzeba wiązać z problemami, jakie stawia 
przed architektem praktyka, jest mało zasadne. Trzeba, aby student stykał 
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się z tą praktyką poprzez tkwiący w normalnej praktyce zawodowej cały 
zespół dydaktyczny. Źródłem zła jest właśnie pozbawienie tego zespołu 
możliwości prowadzenia działalności twórczej. Nie zastąpi tego prowadze- 
nie tzw. „prac naukowych”, które najczęściej dotyczą nie spraw architek- 
tury, lecz programowania, warunków technicznych czy historii. 

I tu znowu posłużę się tą samą analogią. Dobry profesor malarstwa po- 
winien malować, a tego nie zastąpi pisanie prac teoretycznych czy rozpraw 
o malarstwie. Może to być najwyżej jego dodatkowym zajęciem. Nie- 
odłączną częścią jego dydaktycznego działania powinno być umożliwienie 
studentom obserwowania, jak on sam maluje. 

Oddzielenie działalności dydaktyczno-naukowej od twórczości w ar- 
chitekturze dało skutki szkodliwe zarówno dla dydaktyki, jak i dla rozwoju 
działalności praktycznej. Znaczna część kadry nauczającej jest pozbawio- 
na możliwości projektowania, czyli nie ma jak zdobywać i utrzymywać 
na wysokim poziomie umiejętności, których ma nauczać. Większość pro- 
jektantów ma znikome możliwości wypracowywania sobie teoretycznej 
podbudowy swojej działalności zawodowej. 


Uzdrowić tę sytuację mogą nie apele o powiązanie dydaktyki i nauki 
z praktyką, lecz działanie zmierzające do kompletnej przebudowy oma-= 
wianych stosunków oraz stopniowa odnowa kadry architektów i urbanis- 
tów — częściowo poprzez umożliwienie jej normalnej pracy twórczej, 
częściowo poprzez umożliwienie dopływu do niej nowych ludzi, 


W obecnych warunkach architekt-projektant, a w każdym razie projek- 
tant dużych zespołów mieszkaniowych, jest pracownikiem dużego wielo- 
branżowego biura projektowego rządzącego się prawami organizacji pro- 
dukcyjnej. Jest też opłacany przede wszystkim w proporcjach do ilości 
wykonanej terminowo „dokumentacji technicznej”. Organizacja, system 
bodźców, cenniki itp. zachęcają go przede wszystkim do pracy szybkiej. 
Doceniając w pełni znaczenie tempa pracy i jej sprawności warto jednak 
zauważyć, że walory projektu architektonicznego zależą również od możli- 
wości refleksji i zastanowienia się, od wnikliwości projektu. Jednakże te 
cechy projektu, które stanowią efekt refleksji i wnikliwości, są trudne do 
kwantyfikacji, a oceny ich zawierają niemałą dozę poglądów subiektyw- 
nych. 

Dlatego też system organizacyjny nie powinien wymuszać od projektan- 
tów zbędnego pośpiechu np. poprzez system płacy (tak jak to jest obecnie). 
W działalności biura projektowego bardzo trudno jest opierać się na 
tzw. „ocenach jakości”, które aktualnie mają więcej wspólnego z ocenia- 
niem liczby wpisanych wymiarów i czystości kreślenia, niż z oceną tego, 
co stanowi istotę działania projektanta. Zwłaszcza że ocena architektury 
jest rzeczą raczej społecznej krytyki niż grupki odpowiedzialnych za oce- 
nę jakościową ,z urzędu” pracowników. Wyjście z tej sytuacji nie jest 
łatwe, wymaga starannego przemyślenia i zapewne częściowej przebudo- 
wy aparatu organizacyjnego projektowania. Spośród wielu możliwych 
rozwiązań na pewno warta jest przedyskutowania możliwość ustale- 
nia cyklów produkcyjnych, jak również możliwość likwidacji akordu na 
tych odcinkach pracy, gdzie nadmierny pośpiech szkodzi dziełu, 
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W wyniku ukształtowania się w projektowaniu przedstawionej sytuacji 
mamy do czynienia ze zjawiskiem odpływu ambitniejszej kadry od projek- 
towania zespołów mieszkaniowych. Stąd też biorą swój początek słabości 
cbecnej architektury i brak wyrazu współczesnych zespołów mieszka- 
niowych. 

Tworzenie kadry jest zadaniem permanentnym i daje efekty po latach. 
Podstawowym elementem tej odbudowy powinno być określenie praw 
i zakresu działania zawodu architekta oraz zapewnienie mu warunków do 
faktycznego ponoszenia odpowiedzialności za rezultaty pracy. Nie chodzi 
tu o danie projektantom specjalnych przywilejów, ale o zapewnienie 
im właściwego miejsca w procesie wielkiej budowy. Stworzy to warunki 
do powstania w ciągu najbliższego dwudziestolecia rozwiązań projekto- 
wych i zrealizowania zespołów mieszkaniowych, które nasi następcy będą 
mogli uznać za trwały wkład w kulturę narodu w tej tak ważnej dziedzi- 
nie, mającej ogromny wpływ na codzienne życie ludzi. 
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Dyskusja w redakcji „Nowych Dróg” 


Na obecnym etapie rozwoju naszego kraju szczególnego zna- 
czenia nabiera poprawa jakości pracy i produkcji. Jest ona jed- 
nym z najważniejszych czynników wzrostu produkcji i jej elek- 
tywności, lepszego zaspokajania potrzeb społecznych, poprawy 
zaopatrzenia rynku, wzrostu eksportu i efektywności gospodar- 
czej przedsiębiorstw. Wiele problemów związanych z poprawą 
jakości produkcji zależy od poziomu pracy i funkcjonowania 
podstawowych ogniw produkcyjnych w przedsiębiorstwach, któ- 
rymi kierują mistrzowie (majstrowie). Stąd wywodzi się genezs 
i temat naszej redakcyjnej dyskusji: Rola mistrza w poprawie 
jakości produkcji. W interesującej dyskusji na powyższy temat 
udział wzięli mistrzowie z kilkunastu przedsiębiorstw różnych 
branż przemysłowych z całego kraju. Z ramienia redakcji udział 
w dyskusji wzięli: Stanisław Wroński — redaktor naczelny, Al- 
bin Płocica — zastępca redaktora naczelnego i Wiesław Iwanic- 
ki — kierownik działu polityki społeczno-gospodarczej. 

Poniżej publikujemy obszerne fragmenty wypowiedzi uczest- 
ników dyskusji, wychodząc z założenia, że spełnią one istotną 
rolę w wymianie doświadczeń w tej dziedzinie, przyczynią się 
do uświadomienia szerszemu kręgowi czytelników dużej roli mi- 
strza w podnoszeniu jakości produkcji. Sądzimy, że będą orie 
inspirować również dalszą dyskusję oraz poszukiwanie praktvcz- 
nych rozwiązań służących poprawie jakości pracy i produkcji. 


ALBIN PŁOCICA 


Zastępca redaktora naczelnego „Nowych Dróg” 


Tematem naszej dzisiejszej dyskusji 
redakcyjnej, do udziału w której zapro- 
siliśmy towarzyszy, jest rola majstra 
(mistrza) w podnoszeniu jakości pro- 
dukcji. Majster jest, jak wiadomo, kie- 
rownikiem podstawowej komórki pro- 
dukcyjnej w przedsiębiorstwie, człon- 
kiem dozoru technicznego zakładu, a z 
racji swej funkcji jest najbliżej ludzi 
i procesu produkcji. Już więc z samego 
usytuowania majstra w procesie pro- 


dukcji wynika jego odpowiedzialna ro- 
la w podnoszeniu jakości produkcji. 
Temat naszej dyskusji ma niezmiernie 
ważne znaczenie i to z wielu względów. 
Nasz kraj znajduje się już na takim 
etapie społeczno-gospodarczego rozwo- 
ju, kiedy wyrażnie wzrastają i dają o 
sobie znać coraz wyższe wymagania 
i potrzeby społeczne, w tym potrzeby 
i wymagania ludności dotyczące wyso- 
kiej jakości produkcji i usług. Rozwi- 
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jamy również coraz bardziej wymianę 
międzynarodową ij eksport naszych wy- 
Tobów zarówno na rynki socjalistycz- 
ne, jak i kapitalistyczne, na których 
wymagania w zakresie nowoczesności 
i jakości wywobów są bardzo wysokie 
i stale wzrastają. Podniesienie poziomu 
nowoczesności i jakości naszej produk- 
cji jest więc podstawowym warunkiem 
rozwoju naszego ekspontu i wzrostu je- 
go opłacalności. 

Problem podniesienia jakości produk- 
cji ma kilka aspektów: ekonomiczny, 
społeczny i polityczny. 

Aspekt ekonomiczny polega na tym, 
że posiadamy już w kraju stworzony za 
pomocą znacznych nakładów duży po- 
tencjał produkcyjny, który powinien 
bvć dobrze wykorzystany. Tymczasem 
zła jakość produkcji prowadzi do nie- 
wykorzystania istniejącego potencjału 
produkcyjnego, do nadmiernego zuży- 
cia materiałów i surowców (bądź wręcz 
do psucia tych materiałów i surowców), 
a w rezultacie do zmniejszenia tempa 
przyrostu produkcji oraz do wzrostu 
kosztów. Zła jakość produkcji oznacza 
także marnotrawstwo nakładów pracy 
ludzkiej, obniżanie indywidualnej i spo- 
łecznej wydajności pracy. Poprawienie 
żle wykonanych produktów wymaga do- 
datkowych nakładów pracy, którą moż- 
na by było przeznaczyć na zwiększenie 
produkcji i lepsze zaspokojenie potrzeb. 

Szczególnie mocno trzeba też pod- 
kreślić społeczne i polityczne znacze- 
nie jakości produkcji w naszym kra- 
ju. Wysoka jakość produkcji lepiej za- 
Sspckaja potrzeby społeczne. Dlatego też 
rczwojowi społeczeństwa socjalistyczne- 
go powinien towarzyszyć proces stałego 
doskonalenia produkcji i poprawy jej 
jakości. Chodzi o to, aby ludzie zarówno 
w naszym kraju, jak i za granicą mogli 
kojarzyć wysoką jakość produkcji z 
gospodarką socjalistyczną, z jej rozwc- 
jem. Wysoka jakość produkcji powinna 
być synonimem gospodarki socjalistycz- 
nej. Ważnym elementem współzawod- 
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nictwa między systemami społecznymi 
w dziedzinie ekonomicznej powinno być 
zapewnienie wysokiej jakości produkcji 
w gospodarce socjalistycznej. 

Gospodanka nasza znajduje się obec- 
nie na takim etapie rozwoju, kiedy 
ekstensywne czynniki rozwoju już się 
wyczerpały lub wyczenpują. Przyrosty 
zasobów rąk do pracy są już coraz 
mniejsze, natomiast potrzeby w zakre- 
sie wzrostu produkcji i usług są olbrzy- 
mie. Wywołuje to wiele nowych potrzeb 
inwestycyjnych w różnych dziedzinach, 
a także wymaga przyspieszenia realiza- 
cji niektórych kierunków inwestowania, 
np. w dziedzinie gospodarki żyrwnościo- 
wej, budownictwa mieszkaniowego, sze- 
roko pojętej infrastruktury, usług itd. 
W sumie potrzeby inwestycyjne są 
większe aniżeli możliwości gospodarki. 
To samo odnosi się do surowców i ma- 
teriałów. W tych warunkach problem 
efektywnego gospodarowania czynnika- 
mi produkcji i jak najlepszego ich wy- 
korzystania, m.in. przy pomocy wytwa- 
rzania produkcji dobrej pod wzzlę- 
dem jakości, ma zasadnicze znaczenie 
dla dalszego, szybkiego rozwoju 8po- 
łeczno-gospodarczego. Poprawa jakości 
produkcji i usunięcie tych wszystkich 
strat, które są następstwem złej jakoś- 
ci wyrobów, jest podstawowym kierun- 
kiem działania na rzecz wzrostu efek- 
tvwności gospodarowania i rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju. 

Z tych względów problemowi podnie- 
sienia jakości pracy i produkcji nadana 
została na VII Zjeżdzie partii bardzo 
wysoka ranga; został on uznany za 
główne zadanie i warunek poprawy ja- 
kości życia w najbliższym i dalszym 
okresie. 

Potrzeby i zadania w dziedzinie po- 
prawy jakości pracy i produkcji są 
formułowane we wszystkich dokumen- 
tach partyjnych ostatnich lat w ma- 
teriałach i uchwałach posiedzeń ple- 
narnvch KC, w uchwałach Biura Poli- 
tvcznego. Podjęte też zostały ważne 


decyzje i konsekwentne działania za- 
równo na szczeblu centralnym, jak i w 
imnych ogniwach zarządzania gospodar- 
ką, których celem jest stworzenie nie- 
zbędnej atmosfery społeczno-politycz- 
nej i lepszych warunków do poprawy 
jakości produkcji. 

Poprawa jakości produkcji jest proce- 
sem złożonym, który rozstrzyga się na 
różnych szczeblach gospodarczych i w 
różnych dziedzinach: w samej sferze 
produkcji w zakładach, przedsiębior- 
stwach i na wyższych szczeblach zarzą- 
dzania, oraz poza sferą produkcji, np. 
w dziedzinie badań naukowych, które 
umożliwiają nowe rozwiązania w za- 
kresie techniki, technologii, konstrukcji 
wyrobów, wprowadzanie nowych, pod- 
noszących jakość produkcji materiałów, 
a także w dziedzinie wychowania 
I szkolniotwa, których celem jest m.in. 
wyrabianie u młodzieży nawyków dob- 
rej roboty, kształtowanie rzetelnego sto- 
sunku do pracy i obowiązków, 

Jednakże pierwsza, bezpośrednia 1i- 
ma frontu walki o jakość produkcji 
przebiega w zakładach produkcyjnych, 
tam gdzie się odbywa proces produk- 
cyjny, gdzie występuje bezpośrednie od- 
działywanie człowieka na przedmioty 
pracy i wyroby, Słowem, są to te og- 
niwa, którymi kierują towarzysze, og- 
niwa, w których produkty są bezpośred- 
nio wytwarzane, gdzie otrzymują one 
odpowiedni kształt, fommę i wykona- 
nie. Oczywiście, jakość produkcji za- 
leży też od innych szczebli i dziedzin 
oraz od wielu czynników technicznych, 
technologicznych, materiałowych, orga- 
nizacyjnych i ekonomicznych. Ale wśród 
tych czymników zasadnicze znaczenie 
w procesie produkcji ma człowiek, je- 
go postawa, kwalifikacje, stosunek do 
pracy i do dobrej roboty. Wiadomo bo- 
wiem, że niezależnie od jakości dostar- 
czanych surowców, materiałów, pod- 
zespołów itd. — spraw tych na pewno 
nie należy pomniejszać i trzeba je po- 
kazywać w takiej skali, w jakiej wy- 
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stępują — jakość produktów w ogrom- 
nym stopniu zależy od dobrego ich wy- 
konania w każdym ogniwie społeczne- 
go procesu produkcji. Jeżeli we wszyst- 
kich ogniwach procesu produkcji, we 
wszystkich zakładach jakość wytwa- 
rzanych materiałów, półproduktów i 
elementów kooperacyjnych będzie dob- 
ra, to dobra będzie też jakość wyrobów 
finalnych. 

Na jakość wyrobów składają się dwa 
aspekty: pierwszy — to jakość wykona- 
nia różnych elementów i gotowych wy- 
robów, drugi — to ustalony wzorzec, 
standard różnych produktów. Na przy= 
kład jakość mieszkania zależy od za- 
projektonvanego standardu przestrzen- 
nego 1 wyposażeniowego, co jest usta- 
lone w odpowiednich normatywach (im 
wyższe są te normatywy, tym lepsze 
mieszkanie), oraz od jakości wykonania 
tego wzorca. Odnosi się to także do 
każdego innego produktu. Jakość wy- 
konania zależy właśnie od pracowni- 
ków, bezpośrednich wytwórców we 
wszystkich ogniwach procesu produk- 
cyjnego. 

Nie powinniśmy w naszej dyskusji 
pomniejszać tzw. zewnętrznych czynni- 
ków wpływających na jakość produkcji. 
Proponuję jednak, abyśmy główną uwa- 
gę skupili przede wszystkim na czyn- 
nikach wewnętrznych, które decydują 
o poziomie jakości wykonania produk- 
tów w każdym przedsiębiorstwie, 

Zakres związanych z tym spraw jest 
bardzo szeroki. Wchodzi tu w grę nie- 
zmiernie ważny problem przygotowa- 
nia kadr, podnoszenia ich kwalifikacji, 
kształtowania postaw i nawyków do 
dobrej roboty, problem młodych pra- 
cowników, ich adaptacji i uwrażliwie- 
nia na jakość produkcji. Dalej, wcho- 
dzą tu zagadnienia doskonalenia orga- 
nizacji pracy i produkcji, procesów tech= 
nologicznych, stanu technicznego ma- 
szyn i urządzeń oraz systemu kontroli 
jakości produkcji w zakładach. Do istot- 
nych zagadnień należy system ustalania 
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zadań i bodźców materialnego zaintere- 
sowania w przedsiębiorstwach. Chodzi o 
to, czy system i formy płac oraz system 
premii służą podnoszeniu jakości pro- 
dukcji czy też są nastawione na prefe- 
rowanie ilości produkcji. 


Istotne znaczenie ma tu atmosfera w 
zaxładzie pracy, praca wychowawcza i 
srstem oceny pracowników z punktu 
widzenia jakości jch pracy i wytworzo- 
nej produkcji. Wiąże się to z szerszym 
problemem preferowania ilości czv ja- 
kości produkcji. Czasem jeszcze pęd za 
ilością produkcji, determinowany syste- 
mami bodźców i starymi nawykami, od- 
bija się na jakości wyrobów. 


Majster jest kierownikiem podstawo- 
wej komórki produkcyjnej w przeds'ę- 
bioistwie, a zarazem kierownikiem zes- 
połu ludzi, Majstrami są najczęściej lu- 
dzie. którzy mają większą wiedzę i do- 
świadczenie niż pracownicy, którymi 
kierują. Słowem stanowią oni bardzo 
ważne ogniwo w procesie wychowaw- 
czym i produkcyjnym w zakładach pra- 
cv. 


Powsta'e pytanie, czv to ogniwo jest 
należycie wykorzystane w procesach 
poóbrawyv jakości produkcji? Równo- 
cześnie należałoby się zastanowić nad 
ttm, co należałobv zmienić w zakła- 
dach. abv stworzyć majstrowi warunki 
do skuteczniejszego oddziaływania na 
jakość produkcji, do niezbędnego w tym 


celu podncszenia jego kwalifikacji za- 
wodowych i wychowawczych. 

Warto zastanowić się, czy upraw- 
nienia oraz środki, którymi dysponują 
majstrowie w zakresie oddziaływania 
na jakość produkcji, są dostateczne 
i czy istnieją odpowiednie warunki do 
ich właściwego wykorzystywania. 

Zależy nam na tym, aby towarzysze 
podzielili się doswiadczeniami i powie- 
dzieli o skutecznych rozwiązaniach, ja- 
kie zastosowano w waszych zakładach 
w celu podniesienia jakości produkcji. 

Towarzysze reprezentują różne przed- 
siębiorstwa, branże i rodzaje produk- 
cji. Dzięki temu będzie można omówić 
wiele spraw wspólnych dotyczących 
podnoszenia jakości produkcji, które 
występują niezależnie od profilu pro- 
dukcyjnego waszych przedsiębiorstw. 
Toteż wasze ocenv, wymiana doświad- 
czeń i propozycje na temat warunków i 
doskonalenia roli majstra w podnosze- 
miu jakości produkcji będą miały szer- 
szą bazę i większe znaczenie. 

Naszą dyskusję traktujemy jako for- 
mę społecznego wkładu pracy do Sszer- 
szych działań na rzecz poprawy jakości 
produkcji, stanowiącej aktualnie jeden z 
najbardziej węzłowych problemów spo- 
łeczno-gospodarczych w naszym kraju, 
jeden z bardzo istotnych elementów po- 
prawy efektywności gospodarowania 
oraz realizacji społecznych funkcji pro- 
dukcji. 


BOGUSŁAW FRANKOWSKI 
Wyszkowskie Fabryki Mebli 


Jakość mebli, zwłaszcza w ostatnim 
okresie, jest często nie najlepsza, a w 
wielu przypadkach po prostu zła. Ocena 
ta dotvczy w zasadzie wszystkich zakła- 
dow meblarskich. Moje uwagi ograniczę 
jednak przede wszystkim do własnego 
przedsiębiorstwa, a zwłaszcza zakładu, 
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w którym pracuję — produkcji mebli 
kuchennych. 

W roku ubiegłym wskażnik planowa- 
nych reklamacji wynosił w Wyszkow- 
skich Fabrykach Mebli 0,8 proc., a wy- 
konany — 1,4 proc., czyli reklamacji by- 
ło więcej niż przewidywano. Wskażnik 


ten został przekroczony także w roku 
bieżącym. 

Główne przyczyny niedostatecznej ja- 
kości produkcji są moim zdaniem na- 
stępujące: 

— brak odpowiedniej ilości i jakości 
narzędzi zarówno do obróbki ręcznej, 
jak i mechanicznej. Zakupiony we Wło- 
szech park maszynowy (bardzo drogi) 
nie spełnia wymagań jakościowych ob- 
róbki. Dla przykładu podam, że nie ma- 
my praktycznie możliwości dokładnego 
sformatyzowania ścian tylnych do pro- 
dukowanych u nas szafek kuchennych 
na formatyzarce „Steton”. Linie obrób- 
cze wielooperacyjne ulegają ciągłym a- 
wariom; 

— zła jakość materiałów kierowa- 
nych do produkcji. Np. otrzymujemy II 
klasę płyt pilśniowych lakierowanych 
zamiast klasy I. Mają one takie wady, 
jak: zacieki, smugi, niedolakierowania. 
Z konieczności zmuszeni jesteśmy pro- 
dukować meble z tego materiału, usu- 
wając wady we własnym zakresie. Ale 
nie wszystkie z nich udaje się wyelimi- 
nować, a poza tym zakład ponosi po- 
ważne straty z tytułu zbyt dużej ilości 
odpadów; 

— braki materiałowe, które zakłóca- 
ją rytmiczność produkcji i w konsek- 
wencji powodują (przy zwiększeniu 
tempa pracy celem nadrobienia zaległo- 
ści) niedokładność obróbki. Występuje 
także brak tworzyw i okuć. Dlatego o- 
pracowano warianty mebli kuchennych 
bez kompletu wyposażenia. Ceny tvch 
mebli są pomniejszone o wartość akce- 
soriów. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że ich funkcjonalność jest mniejsza; 


— różna kolorystyka płyty wiórowej 
z przeznaczeniem na fronty szafek: 
drzwi, szuflady. Różnorodność odcieni w 
tym samym kolorze jest często przed- 
miotem reklamacji zarówno handlu, jak 
i klientów indywidualnych, gdyż wystę- 
pują kłopoty z doborem kompletu sza- 
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fek o tym samym odcieniu drzwi lub 
czół szuflad. 

W zasadniczy sposób na wysokość 
wskaźnika produkcji reklamowanej 
wpływają wszelkiego rodzaju szkody 
transportowe. Wyroby wysyłane w do- 
brym stanie docierają często do od- 
biorców zniszczone z powodu nieumie- 
jętnego przetaczania wagonów, niedo- 
statecznego zabezpieczenia mebli bądź 
nieumiejętnego rozładunku ze środka 
transportu, 

Śmiało mogę stwierdzić, że w przy- 
padku naszego zakładu nie ma ludzi, 
którzy chcieliby zaniżać jakość produk- 
cji lub nie dbać o to, by była wyższa. 
Wyroby odrzucone przez brakarza są 
natychmiast naprawiane przez obsługę 
linii montażowych i ponownie podda- 
wane kontroli. Ponieważ wynagrodze- 
nie pracowników wydziału obliczane 
jest w akordzie za produkcję przekaza= 
ną do magazynu wyrobów gotowych, 
każdy jest zainteresowany ilością pro- 
dukcji bezusterkowej. 

Mimo że zatrudniamy załogę bardzo 
młodą, staraliśmy się wytworzyć w niej 
świadomość, na czym polega dobra ja- 
kość produkcji, czemu to służy i co nas 
do tego zobowiązuje. 


Wielka w tym rola mistrzów. Już od 
pierwszego momentu zetknięcia się z 
nowym pracownikiem muszą pamiętać 
oni o tym, że należy przygotować go do 
wykonywania pracy tak, aby w przy- 
szłości obydwie strony zarówno pracow- 
nik, jak i jego przełożony osiągali mak- 
simum zadowolenia. Ludzie muszą wie- 
dzieć, że w procesie technologicznym 
nie może trafić na następne stanowisko 
robocze materiał zły i odwrotnie — nie 
należy przyjmować i obrabiać materia- 
łu wadliwego, gdyż konsekwencją tego 
może być obniżenie jakości wyrobu lub 
straty z tytułu dodatkowej robocizny i 
straty materiału. 

Mówiłem już, że pracujemy w systo- 
n.ie akordowym, który polega — jak 
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wiadomo — na płaceniu za ilość wykc- 
nanych jednostek produkcji. Pracown- 
cy montażu mają wyliczane zarobki zu 
produkcję w wyrobach gotowych prze- 
kazanych do magazynu. Do magazynu 
zaś wchodzą wyłącznie wyroby uprzed- 
nio odebrane przez kontrolę jakości. W 
interesie pracownika montażu leży 
więc, aby wykonać możliwie dużo wy- 
robów bez usterek. 

Brakarze są wynagradzani według sy- 
stemu dniówkowego, a więc nie są za- 
interesowani odebraniem dużej ilości 
wyrobów, tym bardziej, gdy ich jakość 
budzi wątpliwości. Regulamin premio- 
wania zarówno pracowników wydziału 
produkcyjnego, jak i brakarzy przewi- 
duje m. in. potrącanie premii (w odpo- 
wiednim procencie) za przekroczenie 
wskaźnika reklamacji. Ponadto mistrz 
dysponuje „miesięczną kwotą limitu 
premii” i m. in. za złą jakość produkcji 
ma prawo skreślić kupony od 1 do 10 
w wysokości po 20 zł każdy. Skreślenie 
wszystkich kuponów oznacza potrącenie 
premii w wysokości 200 złotych. 

Mistrz musi być ciągle wśród swej za- 
łogi, aby wszelkie nieprawidłowości wy- 
chwytywać ł usuwać, Ciągłe usuwanie 
choćby najdrobniejszych uchybień ja- 
kościowych, to główna droga do popra- 
wy jakości. 

Nie ma, niestety, wpływu mistrz na 
Jakość materiałów i surowców. Często 
produkuje się z materiałów złej jakości. 
Istotne jest jednak, by nawet materiał 
zły wykorzystać w sposób właściwy. 

Nawet z gorszego materiału, jeśli się 
chce, można wyprodukować niezły pro- 
dukt, a materiały odpadowe, które nie 
nadają się do naszej produkcji, można 
by odstępować innym  przedsiębior- 
stwom. Słowem można by je sprzeda- 
wać komuś, kto może je w jakiś spo- 
sób wykorzystać, a meble produkować 
z dobrego materiału. Natomiast w prak- 
tyce wygląda to nieraz tak, że materiał 
jest niedobry, ale uważa się, że „jakoś 
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to przejdzie”. Najważniejsze żeby ode- 
brała kontrola. Brakarz jednak nie 
wszystko może zauważyć, a potem oka- 
zuje się, że coś nie wyszło, klient wnosi 
reklamację, trzeba dokonać poprawek 
itd. Dobra jakość w ogromnym stopniu 
zależy od ludzi, od mistrza, który ich 
pracę organizuje i kontroluje. 

Nasze zakłady — Wyszkowskie Fa- 
bryki Mebli — zostały ostatnio znacz- 
nie rozbudowane. Przyjęliśmy do pracy 
ponad 1400 nowych ludzi, którzy stano- 
wią blisko połowę całej załogi. Średni 
wiek nowo przyjętych wynosi 22,4 lata. 
Jest to więc załoga bardzo młoda. Za- 
trudniamy ludzi przeważnie po szkole 
zawodowej, niektórzy dopiero kończą 
staż. 

Nie wszyscy jednak kształcili się w 
szkołach zawodowych na stolarzy czy 
meblarzy i skład zawodowy naszej za- 
łogi jest bardzo zróżnicowany. Chociaż 
przyjmowaliśmy do pracy wszystkich, 
którzy się do nas zgłaszali, to i tak na- 
dal brak nam do pełnego zatrudnienia 
około 200 osób. Wielu spośród nowo 
zatrudnionych zetknęło się z produkcją 
po raz pierwszy w życiu. Trzeba było 
ich nauczyć nie tylko produkować me- 
ble, ale w ogóle pracy w produkcji. Naj- 
większa rola przypadła w tym mistrzom, 

Najważniejsze jest — jak już mówi- 
łem — aby mistrz już od początku wy- 
rabiał u młodych pracowników nawyki 
dobrej roboty i aby z sercem podcho- 
dzili oni do sprawy jakości produkcji. 
Istotne jest, oczywiście, również osiąga- 
nie odpowiedniej wydajności pracy. Nie 
musi też spadać jakość przy zwiększa- 
niu wydajności. Jeśli ktoś ma wdrożone 
zdrowe nawyki dobrej roboty, to może 
robić więcej i dobrze. 

Jeśli chodzi o kontrolę jakości pro= 
dukcji, to trzeba powiedzieć, że braka- 
rzami są różni ludzie. Czasem przyjmu- 
je się świeżego człowieka, który ukoń- 
czył szkołę zawodową. Nie ma on oczy- 
wiście szerszego spojrzenia na sprawę 


i w wielu wypadkach jest tak, że w 
trakcie odbierania towaru zwraca uwa- 
gę na drobiazgi i towaru nie odbiera, a 
przepuszcza to, co jest niedopuszczalne, 
czego może od razu nie widzieć, ale co 
wyjdzie na jaw u klienta w domu. Od- 
powiedni dobór brakarzy, to sprawa 
bardzo istotna. Brakarzami powinni być 
ludzie, którzy mają odpowiednie do- 
świadczenie i wiedzę, co można przepu- 
ścić, a czego nie. 


Na wielu stanowiskach pracuje się 
metodą Do-Ro. Ale czasami jest to ro- 
bione trochę na siłę. Mówi się nieraz: 
„Dobrze byłoby uruchomić kilka stano- 
wisk Do-Ro, ładnie to by wyglądało, 
będzie się czym móc pochwalić”. To jest 
objaw niezdrowy. Wiemy przecież, co to 
jest dobra robota, ale źle, gdy nie rozu- 
mieją tego ci, którzy mają w tym sy- 
stemie pracować. 


Rozmawiałem kiedyś z kolegą z inne- 
go zakładu. Okazuje się, że tam popeł- 
niono błąd, starano się wprowadzić sy- 
stem Do-Ro zaczynając od końca, od 
montażu i, w rezultacie, nic z tego nie 
wyszło. Ludzie, którzy pracowali przy 
montażu, żądali dobrych materiałów, 
dobrych elementów, ale ci, którzy je 
wykonywali, nie byli w tym zaintereso- 
wani, pracowali jak poprzednio. 


My w naszym zakładzie podeszliśmy 
do zagadnienia bardziej prawidłowo. 
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W prowadzenie systemu Do-Ro rozpo- 
częliśmy nie od końca, lecz od początku 
procesu, od pierwszych ogniw i węzłów 
produkcyjnych. System Do-Ro trzeba 
także stosować w takich działach, jak 
konstrukcyjny 4 technologiczny, gdyż 
jakość pracy i produkcji ściśle zależy od 
tych, a także innych komórek organiza- 
cyjnych przedsiębiorstwa. 

Bardzo często stosuje się materiały 
zastępcze. Z powodu braku materiałów 
mieliśmy dużo przestojów. Np. przez 
kilka ostatnich dni „staliśmy” z produk= 
cją kanap, bo zabrakło spinek z blachy 
zimnowalcowanej i trzeba było zatrzy» 
mać produkcję. W takim wypadku trze- 
ba posłużyć się materiałem zastępczym. 
Czasami daje się lepszy materiał, ale w 
większości wypadków materiał zastęp 
czy jest jakościowo gorszy. Tego rodza» 
ju zamiany powinny być dokonywane w 
następującym trybie, a mianowicie, że 
wydział produkcyjny występuje z pro- 
jektem zamiany brakującego materiału 
do dyrektora po uprzednim zasięgnięciu 
opinii technologa i konstruktora. Ale, 
jak już wspomniałem, zamiany takie 
odbywają się nieraz w trybie nagłym. 
Aby nie zatrzymywać produkcji bierze 
się co jest pod ręką, „aby tylko robili”, 
bez odpowiedniego przemyślenia spra- 
wy i zbadania materiału zastępczego 
pod względem jego wartości i wpływu 
na jakość wyrobu, 


STANISŁAW WOSZCZYŃSKI 


Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Cora — Warszawa 


Cała załoga „Cory” pracuje według 
kompleksowego systemu sterowania ja- 
kością, który wprowadzony został w 
1973 r. System ten obejmuje sferę nie 
tylko bezpośrednio produkcyjną, ale 
także przedprodukcyjną (tzn. zaopatrze- 
nie i przygotowanie produkcji) oraz po- 


produkcyjną. Wprowadzenie tego syste- 
mu miało duży wpływ na poprawę ja- 
kości produkcji i możliwość atestowa- 
nia wyrobów znakiem jakości. Bezpo- 
średnio w produkcji oznacza to zasadę: 
„po mnie poprawiać nie potrzeba”. 

W ciągłej trosce o dobrą jakość pro- 
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dukcji rola mistrza ma decydujące zna- 
czenie. Część załogi jest doświadczona, 
ma wyrobiony smak i gust, zna wyma- 
gania odbiorcy. Ale wychowanie młode- 
go pokolenia na dobrych, rzetelnych 
pracowników wymaga wiele trudu, tro- 
ski i pracy. U mistrza wymagającego 
pracownik szybciej wdraża się w rytm 
produkcji, poznaje tajniki operacji, łat- 
wiej adaptuje się w środowisku. 

Młodzi pracownicy, którzy przychodzą 
po raz pierwszy do zakładu, są zdezo- 
rientowani i pełni obaw, jak zostaną 
przyjęci przez innych. Dlatego też sta- 
ramy się wytworzyć wokół nich miłą at- 
mosferę. Szczególna odpowiedzialność 
spoczywa tu na mistrzu. Bardzo ważny 
jest pierwszy kontakt młodego pracow- 
nika z mistrzem. Młody pracownik po- 
winien odnieść wrażenie, że został 
przyjęty serdecznie, że będzie pracował 
w dobrej, koleżeńskiej atmosferze. 

Dbamy o to, aby młody pracownik zo- 
stał oddany pod opiekę doświadczonym 
pracownikom, którzy uczą go dobrej 
pracy, wdrażają do pracy produkcyjnej. 
W okresie adaptacji młodego pracowni- 
ka bardzo ważne jest to, aby od samego 
początku nauczyć go dobrego wykony- 
wania swojej pracy. Doświadczenie wy- 
kazuje, że wpajana od początku dokład- 
ność pracy owocuje w przyszłości, a 
pierwszą rzeczą, której musi nauczyć się 
młody pracownik, jest jakość, a następ- 
nie dopiero wydajność. Dbając o właści- 
wą adaptację młodych pracowników pa- 
miętamy o tym, że to właśnie oni zajmą 
stanowiska starszych, którzy odejdą na 
emerytury. Nie mogą oni być gorsi od 
nas, a przeciwnie — lepsi, ponieważ wy- 
magania klienta są coraz większe, a 
technika wytwarzania coraz bardziej 
doskonała. 

Mistrz musi załatwiać wiele spraw 
ludzkich, interesować się prywatnym 
życiem pracowników, musi znać ich wa- 
runki bytowe, wiedzieć, jakie mają kło- 
poty, jaką sytuację rodzinną. Często 
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sprawy osobiste mają niemały wpływ 
na pozostanie młodego pracownika w 
zakładzie. 'W pracy wychowawczej 
mistrz musi dbać o kształtowanie wła- 
ściwych postaw, właściwego stosunku 
do pracy, do kolegów, o wyrabianie na- 
wyku dyscypliny pracy, właściwego wy- 
korzystania czasu pracy. Jeśli młody 
pracownik odczuwa tę troskę, nabiera 
szacunku do kierownictwa, do zakładu, 
do swojego stanowiska pracy. Wzrasta 
autorytet mistrza, 


Pomocą dla mistrza w osiąganiu do- 
brej jakości przez podległych sobie pra- 
cowników jest fundusz mistrzowski, z 
którego udziela on nagrody dla najlep- 
szych, jak również kwartalna premia 
jakościowa, którą otrzymują pracowni- 
cy osiągający najlepszą jakość swojej 
pracy. 

Jakość produkcji jest zagadnieniem, 
które traktujemy w naszym zakładzie 
jako priorytetowe i szeroko propaguje- 
my za pomocą form audiowizualnych. 
Patronuje temu Komitet Zakładowy 
PZPR, organizacje społeczne oraz dy- 
rekcja. 

Duży wpływ na jakość wytwarza- 
nych wyrobów ma u nas współzawod- 
nictwo międzyzespołowe. W kwartal- 
nych ocenach jednym z ważniejszych 
kryteriów jest koszt złej jakości na 1 
zatrudnionego. Spośród zwycięskich ze- 
społów wybierani są drogą plebiscytu 
najlepsi pracownicy, którzy otrzymują 
nagrody rzeczowe, pieniężne i dyplomy. 
Są oni przedstawiani załodze przez za- 
kładową rozgłośnię oraz popularyzowa- 
ni przy pomocy różnych form wizual- 
nych. 


Niemniej ważną formą w walce o ja- 
kość są „dni jakości”, którym patronuje 
Komitet Zakładowy PZPR i dyrekcja. 
W „dniu jakości” podawane są przez 
rozgłośnię wyniki wykonania zadań w 
tym zakresie przez poszczególne wydzia- 
ły. Poza tym każdy pracownik jest na 


bieżąco informowany, jak oceniana jest 
jego praca. 

Problemy jakości są często omawiane 
na posiedzeniach plenum KZ PZPR 
oraz na forum oddziałowych organizacji 
partyjnych. Na zebraniach dokonvwana 
jest dogłębna ocena jakości pracy na 
każdvm stanowisku i członkowie partii 
przenoszą te oceny do kołegów bezpar- 
tyjnych w swoich środowiskach. W ten 
sposób organizacja partyjna pomaga 
mistrzom w dokonywaniu właściwej o- 
ceny pracy w zespole i wyciąganiu 
wniosków w stosunku do pracowników, 
którzy sprawom jakości poświęcają zbyt 
mało uwagi. 

W systemie kompleksowego sterowa- 
nia jakością duże znaczenie ma kontrola 
międzyoperacyjna prowadzona przez 
kontrolerów oraz brygadzistów. Pozwa- 
la ona na wcześniejsze wychwytywanie 
błędów popełnianych przez pracowni- 
ków, jeszcze przed montażem sztuk. co 
z kolei wpływa na uniknięcie poważ- 
nych poprawek i straty czasu. 

Bardzo ważnym warunkiem uzyska- 
nia dobrej jakości jest prawidłowe 
przygotowanie pierwowzoru i przygoto- 
wanie produkcji, a więc: opracowanie 
modelu, dobór tkaniny i dodatków oraz 
skrojenie. Jeśli produkcja jest dobrze 
przygotowana, zespół produkcyjny musi 
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zadbać o to, aby wyrób był ładnie uszy- 
ty. dobrze uprasowany i wykończony. 
Wyroby naszego zakładu mają dobrą 
markę na rynku krajowym i zagranicz- 
nvm. Jest to zasługa naszej załogi, która 
posiada wysokie kwalifikacje i umiejęt- 
nosci, jest odpowiedzialna za swoją pra- 
cę i rozumie, jak ważne jest dobre wy- 
konanie produkcji. 

Ujemny wpływ na jakość naszej pro- 
dukcji ma jakość tkanin i dodatków. 
Tkaniny elanobawełniane i lniane mają 
niedobarwienia (przez co powstają od- 
cienie w gotowym wyrobie), zgrubienia 
osnowy i wątku oraz dziury. Nici do 
szycia często nie są gładkie, mają nie- 
właściwy skręt i na maszynach szybko- 
obrotowych zrywają się, powodując 
straty czasu i obniżając jakość wyrobu. 

Duży wpływ na realizację planów 
przedsiębiorstwa mają nowe filie, któ- 
re powstały w miejscowościach nie ma- 
jących tradycji odzieżowych. Kadra do- 
zoru technicznego z Warszawy stara się 
pomagać załogom filialnym poprzez 
ciągłe przebywanie w ich zakładach, 
Stałe doszkalanie i udzielanie fachowych 
rad. Kadra dozoru technicznego z filii 
przechodziła przeszkolenie w zakładzie 
macierzystym w Warszawie. Słowem, 
staramy się, aby filie dawałv równie do- 
brą produkcję jak zakład w Warszawie. 


JANUSZ PALUSIAK 


Przędzalnia Czesankowo-Zgrzebna „Vigoprim” — Łódź 


W celu zmobilizowania załogi do pod- 
noszenia jakości produkcji wprowadzo- 
no w naszym przedsiębiorstwie odpo- 
wiednie premie. Maksymalna wysokość 
premii za jakość może wynosić 28 proc 
otrzymywanego w danym miesiącu za- 
robku akordowego, przy czym ilość błę- 
dów, których rodzaje określa specjalna 
„tabela błędów”, nie może przekraczać 
dwóch. Przy trzech błędach wysokość 


premii zmniejsza się do 20 proc. przy 
czterech—pięciu do 10 proc., a gdy błę- 
dów jest więcej niż pięć robotnik w 
ogóle pozbawiony jest premii. 

Metody i technika oraz warunki kla- 
sylikowania błędów wynikają z obo- 
wiązującej w przedsiębiorstwie instruk- 
cji klasyfikacyjnej i norm. Rejestracja 
wyników kontroli pracy robotnika pro- 
wadzona jest na tzw. karcie błędów. 
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Wpisów na karcie dokonują brakarz, 
mistrz i kierownik. W przypadku 
stwierdzenia błędów następuje skreśle- 
nie kuponów (przekazywanych do biura 
obliczeniowego) celem pomniejszenia 
pracownikowi premii. Skreślenie kupo- 
nów może także nastąpić w wyniku re- 
klamacji zewnętrznych, a także wew- 
nętrznych (z innych oddziałów produk- 
cyjnych zakładu), jeśli udowodniona zo- 
stała wina pracownika. 


Zadaniem mistrzą jest nie tylko wv- 
krywanie błędów, ale przede wszyst- 
kim zapobieganie im, m. in. poprzez od- 
powiednie ustawianie maszyn i zwraca- 
nie uwagi robotnikom, którzy pracują 
nieprawidłowo. Mistrz powinien dbać o 
to, aby produkowany produkt odpowia- 
dał wymaganym parametrom technicz- 
nvm i technologicznym. Powinien w 
tvm celu kontrolować, jak pracują ro- 
botnicy na poszczególnych stanowiskach 
roboczych, zwracać uwagę tym, którzy 
pracują nieprawidłowo i w razie potrze- 
by odpowiednio interweniować. 


Jednakże w przypadku naszego zakła- 
du ta funkcja mistrza jest często ogra- 
niczona, m. in. na skutek braku dosta- 
tecznej ilości pracowników transportu 
wewnętrznego. Niejednokrotnie więc o- 
bowiązki pracownika transportu musi 
spełniać podmistrz, a mistrz z kolei wy- 
konywać pracę podmistrza. Na moim 
oddziale powinno być nas trzech: mistrz, 
podmistrz i pracownik transportu. Jest 
zaś nas tylko dwóch, gdyż pracownika 
transportu nie ma. W przypadku urlo- 
pu podmistrza, do którego ma on prze- 
cież ustawowe prawo, muszę wvkonv- 
wać wszystkie trzy funkcje — mistrza, 
podmistrza i pracownika transportu. 
Zrozumiałe, że nie ma wtedy zbyt wiele 
czasu na zajmowanie się jakością pro- 
dukcji i muszę koncentrować swą uwa- 
ge przede wszystkim na tych spra- 
wach, które mogłvby zakłócić ogólny 
tok produkcji. 
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Zdawałoby się, że nic prostszego jak 
przyjąć nowego pracownika transportu 
wewnętrznego. Ale nie wolno. Od sty- 
cznia do września br. nie przyjmowano 
do naszych zakładów nikogo na skutek 
blokady etatów. Nie dość więc, że do 
pracy w przemyśle lekkim, gdzie trzeba 
pracować na trzy zmiany, a zarobki są 
nizsze niż w wielu atrakcyjniejszych 
zawodach, w ogóle trudno dostać ludzi, 
to jak się już ktoś zgłasza, też nie wol- 
no przyjmować. 

Problem ten trzeba widzieć nie tylko 
z punktu widzenia doraźnych potrzeb, 
ale również w przyszłości. W naszych 
zakładach sytuacja przedstawia się tak, 
że do 1980 r. wielu starszych pracowni- 
ków odejdzie na emeryturę. Trzeba więc 
uzupełniać nie tylko obecnie wolne eta- 
ty, ale szkolić nowych pracowników, 
którzy zastąpią odchodzących na eme- 
rytury, Słowem, z punktu widzenia po- 
trzeb naszego zakładu blokada etatów 
mija się z celem, a zwłaszcza mija się z 
celem jej mechaniczne przestrzeganie. 


Mistrz powinien tak organizować pra- 
cę podległych sobie pracowników, aby 
musiał wkraczać z interwencjami tylko 
wtedy, kiedy jest to naprawdę niezbęd- 
ne i konieczne. Nie jest dobrym mi- 
strzem ten, kto chce o wszystkim sam 
decydować. Mistrz powinien pamiętać, 
że rozpraszając się na różne drobne 
problemy nie będzie miał czasu na po- 
ważne traktowanie spraw zasadniczych. 
Ograniczanie interwencji ze strony mi- 
strza nie należy utożsamiać z biernym 
systemem kierowania, kiedy to przeło- 
żony unika podejmowania decyzji w 
sprawach trudnych. Mam na myśli tyl- 
ko takie ograniczenie interwencji ze 
strony mistrza, które dotyczą decvzji w 
sprawach prostych, które mogą załatwić 
sami podwładni. 

W swej pracy mistrza kieruję się za- 
sadą: lepiej chwalić niż ganić, nagradzać 
niż karać. Nie zawiodłem się na niej. 


PIOTR JAROS 


Fabryka Dywanów „Dywilan” — Łódź 


Nasza fabryka uruchomiona została 
dopiero przed trzema laty. Jak w wielu 
innych nowych przedsiębiorstwach, tak- 
że u nas wystąpiło zjawisko dużej fluk- 
tuacji kadr i naruszania dyscypliny pra- 
cy. Uruchamiając fabrykę bazowaliśmy 
przede wszystkim na ludziach młodych, 
często dopiero rozpoczynających pracę, 
którzy jednak nie zawsze się sprawdzali. 
W pierwszym roku eksploatacji naszej 
fabryki trzeba było wymienić połowę 
załogi. 

Te, a także inne przyczyny odbiły się 
na jakości naszej produkcji. Rok 1975 
— pierwszy rok działalności „„Dywila- 
nu” — zamknęliśmy niezadowalającymi 
wynikami w dziedzinie jakości produk- 
cji. Była duża ilość reklamacji ze strony 
odbiorców. 


W trosce o poprawę jakości produkcji 
maksimum uwagi poświęcono unas 
sprawie stabilizacji załogi i podnosze- 
nia kwalifikacji pracowników. Przede 
wszystkim skupiliśmy uwagę na pra- 
cownikach młodych, dla których mistrz 
był nie tylko nauczycielem zawodu, or- 
ganizatorem produkcji, ale często i 
czymś w rodzaju ojca, starszym przyja- 
cielem. 

Praca wychowawcza z załogą pozwoli- 
ła na systematyczne przezwyciężanie 
trudności. Przy wzrastającej stabilizacji 
załogi łatwiej było opanowywać nowo- 
czesną technologię produkcji dywanów. 

Na krzepnięcie załogi niemały wpływ 
miały także dobre warunki socjalno- 
„bytowe w naszym przedsiębiorstwie, 
znacznie lepsze niż w starych zakła- 
dach, których jest w Łodzi jeszcze dużo. 

Stopniowo osiągaliśmy coraz lepszą 
jakość produkcji. Walnie przyczyniło się 
do tego zerwanie z anonimowością pro- 
dukcji. Wprowadzono praktykę, że bra- 
karze wołają pracownika, który wypro- 
dukował dywan z błędami tkackimi i 
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pokazują mu jego uchybienia. Trzeba tu 
dodać, że jeden poważniejszy błąd w 
tkaninie, zrobiony przez tkacza, może 
zdyskwalifikować cały dywan wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. Początkowo 
nie wszyscy tkacze chcieli się z tym 
zgodzić. 

Wielką wagę zwrócono na rolę mi- 
strza. On pierwszy bowiem wskazuje 
tkaczowi błędy popełniane przez niego 
w pracy. Mistrz jest dla swojego zespo- 
łu pierwszym ogniwem kontroli jakości 
i musi wyrabiać u ludzi nawyk dobrej 
pracy. 

W roku ubiegłym wprowadzono w 
naszej fabryce kompleksowy system 
sterowania jakością produkcji. Kontrolą 
objęto nie tylko poszczególne fazy pro- 
dukcji, ale także fazę przedprodukcyjną, 
to jest kontrolę półfabrykatów i surow- 
ców. Przygotowuje się przędzę do pro- 
dukcji w taki sposób, aby później nie 
było niespodzianek. 

Zdarzają się oczywiście błędy. Są one 
nie do uniknięcia i właśnie mistrz jako 
bezpośredni kierownik i pierwszy kon- 
troler musi je maksymalnie i szybko 
eliminować. Należy jednak dążyć do 
tego, aby nie trzeba było pracownikowi 
patrzeć na ręce. Niecodzowna jest praca 
wychowawcza, świadomość, że pracę 
trzeba wykonywać sumiennie i dobrze, 
aby mieć poczucie należycie spełnionego 
obowiązku. 

Dążac do podniesienia jakości naszej 
produkcji wprowadzono też odpowied- 
nie bodźce materialnego zainteresowa- 
nia pracowników. Tkacze, którzy nie 
przykładają się należycie do pracy i z 
ich winy powstają błędy tkackie, mogą 
utracić część premii (do 20 proc.). 

Obecnie nie mamy już takich kłopo- 
tów z jakością dywanów jak na począt- 
ku. W I półroczu br. wyroby I gatunku 
stanowiły już 88 proc. całej produkcji. 
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Pozostała ilość, to dywany II gatunku. 
Według obecnie obowiązującej klasyfi- 
kacji rozróżniamy jedynie I i II gatu- 
nek dywanów. O znacznej poprawie ja- 
kości produkowanych przez nas wyro- 
bów świadczy także wyraźny spadek re- 


klamacji. W czerwcu br. wartość uzna- 
nych reklamacji wyniosła tylko 0,6 proc. 
wartości sprzedaży, podczas gdy w 1975 
r. wyniosła 1,7 proc. Nasze wyroby nie 
ustępują zagranicznym i chętnie są na- 
bywane przez zagranicznych odbiorców. 


SYLWESTER ZINTAŁA 


Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej „Zelmot”” — Warszawa 


Nasze zakłady są jedynym w kraju 
producentem m.in. takich części do po- 
jazdów mechanicznych, jak: rozdziela- 
cze zapłonu, cewki zapłonowe i reflek- 
tory główne. Produkujemy głównie dla 
potrzeb motoryzacji, ale część naszych 
wyrobów przeznaczona jest także dla 
przemysłu ciągników 1 maszyn rolni- 
czych. Obniżenie się jakości produko- 
wanych przez nas części do pojazdów 
mechanicznych, czego wyrazem było 
zmniejszenie się w okresie kilku ostat- 
nich lat liczby posiadanych przez nas 
znaków jakości, miało w konsekwencji 
ujemny wpływ na jakość wyrobów fi- 
nalnych tych przemysłów. 

W roku bieżącym staramy się uzys- 
kać utracone znaki jakości. Ciągle jed- 
nak jest aktualne pvtanie: dlaczego do- 
puściliśmy do obniżenia standardu na- 
szych wyrobów? 


Przyczyn tego stanu rzeczy było wie- 
le. Jedsakże główną bvło niewątpliwie 
40, że w naszym zakładzie zwiększanie 
iieści produkcji odbywało się kosztem 
jej jaxości. 

Tyiko część swojej produkcji: prze- 
z”acza Zelmot bezpośrednio na r.nek. 
Wi:gkszość naszych wyrobów dcstarcza- 
rmv do zaszładów, z którymi korperu- 
jemv, a więc do Fabrvki Samochodów 
Osobowych w Warszawie, Fabryki Sa- 
mochodów Małolitrażowych w Bielsku 
B.ałej, do Fabrvki Samochodów Cięża- 
rowvych w Starachowicach i do Fabrv- 
ki Sumochzdów Ciężarowych w Lubii- 
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nie. Tu należy dodać, że w wyniku mo- 
dernizacji i rozbudowy tych zakładów, 
która nastąpiła w okresie ostatnich lat, 
znacznie wzrosła ich moc produkcyjna, 
co z kolei spowodowało konieczność 
zwiększenia produkcji w zakładach ko- 
operujących, a więc i u nas. 

W ciągu stosunkowo krótkiego o0- 
kresu produkcja Zelmotu wzrosła kil- 
kakrotnie. Podjęto także w naszych za- 
kładach produkcję wielu nowych wyro- 
bów, przy czym niektórych dość trud- 
nych w produkcji. Natomiast warunki 
produkcji pozostały w zasadzie bez 
zmian. Nowe zadania produkcyjne mu- 
sieliśmy realizować w tych samych ha- 
lach fabrycznych i na tych samych, 
często bardzo już wysłużonych obra- 
biarkach. Wzrost produkcji naszych za- 
kładów był osiągany głównie dzięki 
wzrostowi indywidualnej wydajności 
pracy. Większość obrabiarek na wy- 
działach produkcji podstawowej pra- 
cuje już kilkanaście lat, a niektóre 1 
nich — chociaż jeszcze pracują — nie 
nadają się już do remontu. Jakość de- 
tali wykonywanych na tych obrabiar- 
kach nie może więc być właściwa. 
Wprawdzie w ostatnich latach nasz 
park maszynowy został uzupełniony o 
nowe obrabiarki i urządzenia, ale jest 
ich zbvt mało, aby mogło to mieć de- 
cvdujące znaczenie dla poprawy jakości 
naszych wyrobów. 

Nie jest np. dla nikogo tajemnicą, że 
n.edostateczna jest jakość ref!iektorów 


do Fiata 125 p. Reflektory te, produko- 
wane na włoskiej licencji, spełniają 
wprawdzie jakościowe wymagania Fia- 
ta, nie zdają jednak egzaminu w na- 
szych warunkach klimatycznych. W ce- 
lu poprawienia jakości tych reflekto- 
rów wprowadziliśmy dodatkowe lakie- 
rowanie, co wpływa na poprawę ich ja- 
kości, lecz zmniejsza przepustowość na- 
szych linii lakierniczych. 

A oto inny przykład trudności, z ja- 
kimi się spotykamy. Nowe obrabiark:, 
sprowadzone ostatnio do Żelmotu, przy- 
stosowane są do pracy na materiałach 
o odpowiedniej jakości. Materiały o- 
trzymywane z importu nie pokrywają 
jednak naszego zapotrzebowania i uzu- 
pełniamy je dostawami krajowymi. Ich 
jakość dostosowana jest jednak do ob- 
róbki na starvch maszynach, jest więc 
wiele braków. 

Moim zdaniem do wzrostu braków 
przyczyniło się także zlikwidowanie sa- 
mokontroli na wydziałach obróbki me- 
chanicznej. Zlikwidowano także kon- 
trolę międzyoperacyjną, pozostawiając 
jedynie kontrolę ostateczną. Niektóre 
detale produkowane są w ilości kilku- 
dziesięciu tysięcy sztuk dziennie. Toteż 
z chwilą zlikwidowania kontroli mię- 
dzyoperacyjnej znacznie wzrosła moż- 
liwość przedostawania się detali z bra- 
kami do dalszej obróbki i często są one 
zauważane dopiero na wydziale monta- 
żowym. Straty z powodu braków wzra- 
stają w ten sposób wielokrotnie. Detal 
z brakiem czy brakami, wychwycony w 
procesie obróbki, kosztuje grosze, ale 
zauważony dopiero na wydziale monta- 
żowym i dyskwalifikujący cały wyrób, 
np. rozdzielacz, cewkę czy iskrownik, 
powoduje straty liczone już w setkach 
złotych. 

Uważam, że sprawa jakości wyro- 
bów jest niedostatecznie doceniana 
przez zakładowe służby zaopatrujące 
wydziały produkcji podstawowej w na- 
rzędzia i przyrządy pomiarowe. Suw- 
miarkami mierzącymi z dokładnością 
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do 0,1 mm nie można zmierzyć detalu, 
którego wymiary muszą być wykona- 
ne z dokładnością do 0,05 mm. Nożem 
kształtowym niedokładnie wykonanym 
przez narzędziownię nie można wyko- 
nać detalu, którego wymiary zależne 
są tylko od dokładności wykonania no- 
ża. Wszystkie te sprawy dotyczące ja- 
kości naszych wyrobów znane są w 
zakładzie. Wielokrotnie były one oma- 
wiane na zebraniach partyjnych, na na- 
radach produkcyjnych, naradach akty- 
wu polityczno-gospodarczego i na po- 
siedzeniach KSR. Informowaliśmy rów- 
nież o nich KD PZPR Warszawa-Ocho- 
ta oraz Zjednoczenie Przemysłu Moto- 
ryzacyjnego. W moim jednak odczuciu, 
i nie tylko moim, Zjednoczenie Prze- 
mysłu Motoryzacyjnego nie podejmuje 
odpowiednio energicznych działań w 
kierunku usunięcia trudności, które są 
niezależne od zakładu, a mają ogrom- 
ny wpływ na jakość naszej produkcji. 

Widzimy nie tylko tzw. trudności o- 
biektywne. Staramy się zmieniać i po- 
prawiać wszystko to, co możliwe jest 
w ramach naszego zakładu i dążymy do 
odzyskania niektórych znaków jakości, 
a także występujemy z propozycjami o 
przyznanie nowych znaków jakości. 
Jest jednak rzeczą udowodnioną, że 
bez gruntownej modernizacji i rozbu- 
dowy zakładu oraz poprawy warunków 
pracy rozwiązanie problemu poprawy 
jakości produkcji naszych wyrobów w 
sposób kompleksowy nie będzie możli- 
we. 

Liczymy w tej sprawie na pomoc za- 
równo resortu, jak i innych władz. 
Pierwszy krok został już zrobiony. Bu- 
duje się u nas nową galwanizernię j la- 
kiernię wraz z budynkiem socjalnym. 
Jeżeli zostaną w pełni wykonane plany 
rozbudowy i modernizacji Zelmotu, to 
nasz zakład będzie mógł produkować 
nie tylko znacznie więcej niż dotych- 
czas, lecz będzie to zarazem produkcja 
nowoczesna, o wysokiej klasie jakości. 

W działaniach na rzecz poprawy ja- 
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kości wyrobów rola mistrza jest bez- 
sporna. Widzimy m.in. potrzebę za- 
cieśnienia współpracy mistrzów z kon- 
trolą wydziałową i nadzorem technicz- 
nym wydziałów montażowych. Współ- 
praca taka jest potrzebna mistrzom 
m.in. po to, aby uzyskać na bieżąco 
szczegółowe informacje o wadach deta- 
li produkowanych przez zespoły, któ- 
ryrni kierują. Obowiązkiem mistrza jest 
też podejmowanie odpowiedniah dzia- 
łań w celu uniknięcia ich w przyszłości. 
Nieraz wystarczy bezpośrednia, szczera 
rozmowa z pracownikiem, który wypuś- 
cił detale z brakami, w innym przypad- 
ku trzeba zmienić narzędzia, a nawet 
całą technologię obróbki. Zdarzają się 
również takie sytuacje, że detal wvko- 
nany prawidłowo na wydziale produk- 
cji podstawowej nie nadaje się do mon- 
tażu (np. nie nituje się). Wtedy obo- 
wiązkiem mistrza jest natvchmiastowe 
przerwanie produkcji detali z danego 
materiału i zgłoszenie go do dokładne- 
go zbadania przez kontrolę dostaw. 

Skuteczna jest, jak się okazuje, na- 
stępująca metoda walki z brakami. Je- 
żeli na montaż, mimo kontroli wydzia- 
łowej, przechodzą w większych iloś- 
ciach detale z brakami, mistrz po 
stwierdzeniu, który z jego pracowników 
zawinił, wvsvła go na montaż do prze- 
bierania i ewentualnie poprawiania 
wadliwie wykonanych detali. Nasi pra- 
cownicy bardzo nie lubią tvch „space- 
rów” na wydziały montażowe. Nie tyl- 
ko dlatego, że „bije ich to po kiesze- 
ni”, ale wstydzą się takze kolegów z in- 
nego wydziału, którym na skutek nie- 
dokładnej pracy narobili kłopotów, u- 
trudniają im pracę, a często i wyko- 
nanie planu. 

Ważnym elementem działania w kie- 
runku podnoszenia jakości produkcji 
jest zapoznawanie pracowników z wy- 
działów produkujących detale z budo- 
wą i działaniem wyrobu finalnego, np. 
rozdzielacza. Każdy pracownik powi- 
nien wiedzieć, jak daiece niezachowa- 
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nie adpowiednich wymiarów produko:- 
wanych przez niego detali utrudnia 
montaż czy może nawet uniemożliwić 
sprawne działanie całego montowanego 
zespołu. W tym też celu zwracamy uwa- 
gę na uczenie nowo przyjętych pracow- 
ników czytania rysunków technicznych 
oraz umiejętnego posługiwania się przy- 
rządami pomiarowymi. Szkoleniem tym 
zajmują się ustawiacze maszyn i bry- 
gadziści, zaś mistrz sprawdza efekty 
tego szkolenia. Ważnym obowiązkiem 
mistrza jest także dbanie, aby na stano- 
wiskach pracy zawsze znajdowały się 
aktualne instrukcje technologiczne, a 
wykonywana operacja odbywała się 
przy użyciu właściwych narzędzi. 

Do obowiązków mistrza należy tak- 
że Ścisła, codzienna współpraca z dzia- 
jem głównego mechanika w celu na- 
tychmiastowego usuwania usterek ma- 
szyn, które mogą wpływać ujemnie na 
jakość naszych wyrobów. Mistrz musi 
jednak tak kierować swoim zespołem, 
aby w przypadku stwierdzenia nie- 
sprawności obrabiarki produkującej da- 
ne detale można było przerzucić ich 
produkcję na obrabiarki zastępcze bez 
pogarszania ich jakości. 

Jedną z form współpracy mistrza z 
brygadzistami i ustawiaczami są od- 
prawy, w czasie których omawiane są 
sprawy jakości, reklamacje wydziałów 
montażowych lub uwagi kontroli wy- 
działowej. Premia ustawiaczy składa się 
z dwóch części: za jakość i za wyko- 
nany asortyment. Mistrz ma bezpośred- 
ni wpłvw na wysokość przyznawanej 
premii zarówno za asortyment, jak i za 
jakość. Premię za jakość przyznaje się 
przy współudziale kierownika wydzia- 
łowej kontroli technicznej. 

W wielu przedsiębiorstwach wprowa- 
dzony został fundusz mistrzowski. W 
Zelmocie też mamy taki fundusz, ale 
obowiązujący w naszym zakładzie re- 
gulamin nie pozwala na jego wykorzy= 
stywanie przy nagradzaniu za dobrą 
jakość. Za złą jakość można pracowni» 


ka w różny sposób ukarać, nie mamy 
natomiast praktycznie żadnej możliwoś- 
ci wynagradzania za dobrą jakość. Aby 
fundusz ten mógł stać się skutecznym 
narzędziem poprawy jakości, trzeba by 
zmienić nie tylko regulamin, ale także 
podnieść wysokość tego funduszu. Kwo- 
ta przyznawana obecnie do dyspozycji 
mistrza jest tak niska, że możliwości 
jego oddziaływania na pracowników po- 
przez ten fundusz praktycznie nie ma- 
ją żadnego znaczenia. 

Z powodu braków tracimy rokrocze 
nie miliony złotych, nie tylko w Zelmo- 
cie, ale także w wielu innych zakładach 
w kraju. Jest to dostatecznym argumen- 
tem przemawiającym za potrzebą wpro- 
wadzenia odpowiednich bodźców eko- 
nomicznych, które działałyby na rzecz 
poprawy jakości produkcji. Nie można 
tylko karać pracowników za niedosta- 
teczną jakość. Trzeba także wyróżniać 
najlepszych. Form wyróżniania może 
być wiele. W przypadku niewykonania 
planu „strat z powodu braków zakład 
uzyskuje konkretne oszczędności. Wy- 
daje się, że celowe byłoby przeznaczenie 
w każdym miesiącu części tej sumy 
na nagrody dla najlepszych, wyróżnia- 
jących się w wykonywaniu wyrobów 
dobrej jakości. 

Na każdym wydziale nazwiska brako- 
robów znane są większości załogi. Ale 
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na ogół mało znane są nazwiska tych 
pracowników, którzy wyróżniają się 
produkcją bezbrakową. Powinniśmy 
szerzej stosować formy niematerialnych 
wyróżnień, takie np. jak cykliczne 
audycje zakładowego radiowęzła po- 
święcone jakości produkcji i ludziom 
dobrej roboty. Zdjęcia tych ludzi powin- 
ny być umieszczane na tablicach w wia 
docznych miejscach w zakładzie. Wię- 
cej o ludziach dobrej roboty powinna 
pisać prasa. Dla wielu pracowników ta- 
kie wyróżnienie ma znacznie większe 
znaczenie niż nagroda pieniężna. 

My, mistrzowie, musimy kształtować 
mentalność młodych pracowników, u- 
czyć dobrej, solidnej roboty. Ale wielu 
z nas musi zrewidować także swój do- 
tychczasowy pogląd na sprawę jakości, 
utwierdzić się w przekonaniu, że dziś 
jesteśmy na takim etapie rozwoju, kie- 
dy nie można zwiększać ilości produk- 
cji kosztem jej jakości, gdyż w ten spo- 
sób nie będziemy mogli dorównać kra- 
jom wysoko uprzemysłowionym. Ważne 
jest, aby każdy mistrz miał świadomość 
swej bezspornej 4 niezmiernie odpo- 
wiedzialnej roli w poprawie jakości 
pracy i produkcji i aby stanowiła ona 
wykładnię jego działania w zespołach 
ludzkich, w działaniach, w których 
sprawy jakości muszą bvć nie mniej 
ważne od wykonania planu. 


JERZY JANOTA 


Fabryka Samochodów Małolitrażowych — Tychy 


Problem jakości pracy i produkcji jest 
obecnie jednym z najistotniejszych w 
gospodarce. W naszym zakładzie, pro- 
dukującym samochody osobowe, od ja- 
kości tej zależy też bezpieczeństwo i ży- 
cie ich użytkowników. 

Zastanawiając się nad przyczynami 
niedostatecznej jakości produkcji — 
chociaż zaznaczyć trzeba, że jest ona w 
naszym zakładzie najlepsza wśród kra- 


jowych wytwórców samochodów — na- 
leży wymienić przede wszystkim nastę- 
pujące: 

— nieodpowiednią jakość półfabry- 
katów i materiałów stosowanych w pro- 
dukcji oraz warunki ich transportu i 
magazynowania, 

— złą jakość wielu narzędzi, a także 
nie zawsze pełną sprawność maszyn i 
urządzeń, co niejednokrotnie spowodo- 
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wane jest niewłaściwym posługiwaniem 
się nimi przez pracowników, 

— brak rytmiczności dostaw maie- 
riałów i części do produkcji, co powo- 
duje spiętrzanie się pracy i związany z 
tym nadmierny pośpiech, a w rezultacie 
wpływa na obniżenie jakości i wzrost 
kosztów, m.in. z tytułu godzin nadlicz- 
bowych, 

— niskie kwalifikacje części załogi, 
co łączy się z problemem dużej fluktua- 
cji kadrowej i nieprzystosowaniem wie- 
lu pracowników do pracy przy taśmie, 


— niesumienność niektórych pracow- 
ników wypuszczających braki. 


Problemy te ujawniają się z całą o- 
strością właśnie w ogniwach kierowa- 
nych przez mistrza, choć często nie są 
od niego zależne. Ale od mistrza w du- 
zym stopniu zależy łagodzenie ich ujem- 
nych skutków. Toteż w naszym przed- 
siębiorstwie, a sądzę, że nie tylko w na- 
szym, rola mistrza w podnoszeniu ja- 
kości produkcji jest szczególnie istotna. 


Mistrz jest pierwszym, niejako zew- 
nętrznym kontrolerem pracy podwład- 
nych pracowników, ale jest również ich 
doradcą i instruktorem nauczającym i 
dbającym o prawidłowy proces produk- 
cji, a tym samym o odpowiednią jej ja- 
kość. Wynikające z tego uprawnienia 
mistrza są szerokie. W przypadku 
stwierdzenia złej jakościowo pracy i 
produkcji mistrz może pracownika nie 
wywiązującego się ze swoich obowiąz- 
ków na danym stanowisku roboczym 
przesunąć do pracy wymagającej niż- 
szych kwalifikacji, może przydzielić mu 
pracę mniej skomplikowaną i gorzej 
płatną, a nawet pozbyć się go ze swego 
zespołu roboczego. Może on żądać nie- 
zbędnej interwencji służb technologicz- 
nych, a nawet wstrzymać produkcję złą 
jakościowo. Wyróżniających się pra- 
cowników mistrz może przesuwać na 
bardziej odpowiedzialne stanowiska. 


W celu wyróżnienia pracowników o- 
siągających dobre wyniki jakościowe 
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mistrz może występować o nagrody in- 
dywidualne i zbiorowe. Myślę jednak, 
że uprawnienia mistrza w zakresie pre- 
miowania wyróżniających się pracow- 
ników należałoby rozszerzyć. W tym ce- 
lu należałoby zwiększyć fundusz mi- 
strzowski oraz wprowadzić zasadę opi- 
niowania i charakteryzowania przez mi- 
strzów wszystkich podległych pracow- 
ników. Wszelkie premiowanie i nagra- 
dzanie pracowników, w szczególności za 
wysoką jakość produkcji, powinno być 
każdorazowo omawiane w określonym 
zespole pracowniczym. Praca mistrzów 
powinna być tak zorganizowana, aby 
mieli oni jak najwięcej czasu na facho- 
wy nadzór warsztatowy, a obowiązki 
administracyjne mistrzów należałoby o- 
graniczyć. 


Sądzę, że w podnoszeniu kwalifikacji 
i doskonaleniu pracy mistrzów byłoby 
bardzo przydatne specjalne czasopismo 
fachowe, na łamach którego należałoby 
omawiać zarówno najnowsze osiągnię- 
cia i innowacje techniczne, jak też po- 
pularyzować wiedzę pedagogiczną 1 so- 
cjologiczną oraz wiedzę z zakresu psy- 
chologii, potrzebną w kierowaniu zespo- 
łami pracowniczymi. Warto by czaso- 
pismo takie powołać. 

Problem podnoszenia jakości samo- 
chodów jest w naszym przedsiębiorstwie 
szczególnie ważny, ale jest on również 
bardzo trudny ze względu na fakt, że 
zadanie to musimy realizować w warun- 
kach dynamicznego wzrostu produkcji. 
W tym roku wyprodukujemy 123 tys. 
samochodów, zaś w roku przyszłym po- 
winniśmy wyprodukować 200 tys. szt. 
Będzie następował także dalszy wzrost 
załogi, co określa wiele odpowiedzial- 
nych zadań w zakresie podnoszenia jej 
kwalifikacji i dyscypliny pracy oraz o- 
graniczenia fluktuacji kadr. Czynimy 
wysiłki w celu wyeliminowania anoni- 
mowości produkcji i równocześnie chce- 
my zwiększyć odpowiedzialność za ja- 
kość produkcji pracowników dozoru, 
szczególnie brygadzistów 4 mistrzów. 


Nadal musimy umacniać służbę kontroli 
jakości na poszczególnych wydziałach i 
stanowiskach pracy. Jej praca sprzyja 
coraz częściej nie tylko wyłapywaniu 
braków czy wad, ale także wykrywa- 
niu przyczyn powstawania tych niepra- 
widłowości. 

Młody wiek naszej załogi (średnio 25 
lat), jej krótki staż pracy w zawodzie 
iw naszym zakładzie coraz częściej nie 
stanowią już przeszkody w realizowa- 
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niu zasady samokontroli na określonych 
stanowiskach pracy. Cieszy nas też, że 
mały fiat jest jakościowo najmniej za- 
wodnym samochodem w polskim prze- 
myśle motoryzacyjnym. Stale też obni- 
żany jest wskaźnik strat z powodu bra- 
ków. W zakładzie nr 2 w Tychach w 
1974 r. wynosił on 3,3 proc., w 1975 r. 
— 0,85 proc, w 1976 r. — 0,76 proc. a 
na rok bieżący planowany jest na po- 
ziomie 0,73 proc. 


STANISŁAW MARS 


Fabryka Samochodów Małolitrażowych — Tychy 


Tow. Janota mówiąc o zespole dzia- 
łań, jakie podejmujemy w Tychach w 
celu podniesienia jakości pracy i pro- 
dukcji, poruszył m. in. problem kwali- 
fikacji. Chciałbym w związku z tym 
przedstawić krótko rolę, jaką w naszym 
zakładzie spełniają mistrzowie do spraw 
adaptacji. 

Otóż do pracy w naszym zakładzie 
przychodzą ludzie młodzi, w większości 
absolwenci szkół zawodowych i śred- 
nich. Przygotowanie teoretyczne i prak- 
tyczne tych pracowników jest bardzo 
zróżnicowane, często za niskie w sto- 
sunku do stawianych im wymagań. Za- 
daniem mistrza jest więc jak najszyb- 
sze nauczenie tych pracowników pracy 
zgodnej z najnowszymi wymogami tech- 
nologicznymi, jakościowymi, a także 
ilościowymi. Jest to zadanie bardzo zło- 
żone, które mistrz musi wykonać w 
krótkim okresie. Jak najczęstsze kon- 
trolowanie poszczególnych operacji wy- 
konywanych przez nowego pracownika, 
instruowanie i omawianie wyników 
produkcyjnych, pomoc w kształtowaniu 
właściwych metod pracy są najistotniej- 
szym obowiązkiem mistrza w stosunku 
do nowego pracownika. 

Doceniając znaczenie szybkiego przy- 
stosowania się nowych pracowników do 


pracy, kierownictwo fabryki powołało 
mistrzów do spraw adaptacji, którzy na 
poszczególnych wydziałach zajmują się 
procesami adaptacyjnymi nowych pra- 
cowników oraz sprawami pracowniczy= 
mi pozostałej załogi. Mistrzowie ci zaj- 
mują się przede wszystkim pracownika- 
mi nowo przyjętymi, otaczając ich ży- 
czliwą i troskliwą opieką poprzez udzie- 
lanie pełnej pomocy w trakcie załat- 
wiania formalności związanych z przy- 
jęciem do pracy oraz zapoznają nowych 
pracowników z kierownikami i mistrza- 
mi oraz zespołami, w których będą pra- 
cować. 

Mistrzowie do spraw adaptacji ściśle 
współpracują z kierownictwem wydzia- 
łu i kolektywem pracowniczym oraz or- 
ganizacjami społeczno-politycznymi w 
zakresie prowadzenia właściwej polityki 
nagradzania, awansowania i szkolenia 
oraz rozwiązywania konfliktów pracow= 
niczych. Ponadto mistrzowie ci wnikli- 
wie analizują przyczyny w przypadku 
rozwiązywania stosunku pracy, działa- 
jac zgodnie z interesem zarówno pra- 
cownika, jak i zakładu. Mistrzowie do 
spraw adaptacji mają prawo do bezpo- 
średniego interweniowania u kierowni- 
ków wydziałów i dyrektora zakładu w 
sprawach pracowniczych. Nie wyręcza- 
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ją oni oczywiście mistrzów produkcyj- 
nych i brygadzistów w ich obowiązkach 
służbowych, lecz przede wszystkim ko- 
ordynują i kontrolują właściwy prze- 
bieg procesów adaptacyjnych pracowni- 
ków w danej komórce organizacyjnej, 
udzielając wszechstronnej pomocy dozo- 
rowi wydziału w tym zakresie. Mierni- 
kiem ich działalności jest znaczna liczba 
wycofanych wypowiedzeń przez pra- 
cowników. 

Doceniając znaczenie odpowiedniego 
wypoczynku po pracy, kierownictwo za- 
kładu dużą wagę przywiązuje do dzia- 


łalności kulturalno-oświatowej i wcza» 
sowo-rekreacyjnej załogi. Mimo iż za- 
kład funkcjonuje dopiero 3 lata, za- 
bezpiecza odpowiednie warunki spędze- 
nia wolnego czasu w świetlicach, klu- 
bach, salach Zakładowego Domu Kultu- 
ry (Teatru Małego), na boiskach spor- 
towych i placach gier. 

Dostrzegając ogromną wagę wpływu 
środowiska zamieszkania na procesy a- 
daptacyjne nowych pracowników, zor- 
ganizowano w naszym zakładzie dom 
stażysty dla około 600 absolwentów 
szkół zawodowych i średnich. 


ANDRZEJ DĄBROWSKI 


Polskie Zakłady Optyczne — Warszawa 


Pracuję w zakładzie, który produkuje 
sprzęt ciemniowy — powiększalniki, o- 
biektywy powiększalnikowe do foto- 
grafii czarno-białej i kolorowej, rzutni- 
ki do przezroczy, maskownice, głowice 
filtracyjne i inne wyroby, których nie 
będę wymieniał, Wyroby te są od lat 
przedmiotem eksportu do wielu krajów 
socjalistycznych i  kapitalistycznych. 
Stały i znaczny wzrost produkcji wy- 
twarzanej na tej samej powierzchni 
produkcyjnej i przy tym samym zatrud- 
nieniu wymagał wielu istotnych u- 
sprawnień organizacyjnych, technolo- 
gicznych oraz podnoszenia wydajności 
pracy. Ilościowy wzrost produkcji mu- 
siał iść w parze z odpowiednią jej ja- 
kością. 

Generalnie rzecz biorąc, jakość na- 
szych wyrobów jest dobra, co nie ozna- 
cza, iż nie ma potknięć i uchybień. Pro- 
blemów jest wiele, począwszy od proce- 
su przygotowania produkcji, a kończąc 
na etapie wytwarzania gotowych wyro- 
bów. 

Ponieważ jestem mistrzem na wydzia- 
le montażu, chciałbym mówić o jakości 
produkcji na podstawie najlepiej zna- 
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nych mi doświadczeń z pracy na tym 
stanowisku. Dla osiągania odpowiedniej 
jakości produkcji w fazie montażu bar- 
dzo istotne znaczenie mają kwalifikacje 
załogi, jakość narzędzi i oprzyrządowa- 
nia, rytmika dostaw oraz etyka zawo- 
dowa pracowników. Jeśli chodzi o kwa- 
lifikacje obserwuję, że absolwenci szkół 
zawodowych mają wprawdzie wystar- 
czający zasób wiedzy teoretycznej, ale 
niewielką znajomość rvsunku technicz- 
nego, pomiarów i brak im wiedzy prak- 
tycznej. Jako mistrz musze te braki u 
młodych adeptów rzemiosła monter- 
skiego jak najszybciej uzupełniać. 
Wszyscy młodzi ludzie zatrudnieni na 
naszym wydziale mają przydzielonego 
opiekuna. Jest nim zwykle brygadzista. 
On właśnie w pierwszym rzędzie uczy 
młodych pracowników praktycznego 
wykonywania zawodu, inspiruje i po- 
maga im w pracy. Na tym etapie adap- 
tacji młodego pracownika bardzo waż- 
ne jest rozpoznanie predyspozycji pra- 
cownika do wykonywania konkretnej 
pracy. Określenie właściwego miejsca 
młodego pracownika na wydziale, 
uwzględniając jego zainteresowania, 


jest nieodzownym warunkiem szybkiej 
adaptacji. 

Wspomniałem wyżej, że na jakość 
produkcji ma wpływ również jakość 
narzędzi i oprzyrządowania. Jako mistrz 
staram się eliminować narzędzia nie- 
sprawne. Ale zaopatrzenie zakładu w 
podstawowe narzędzia pozostawia wie- 
le do życzenia. Jeśli nie nastąpi popra- 
wa zaopatrzenia w dobre narzędzia, to 
— moim zdaniem — nie będzie możliwy 
dalszy wzrost wydajności pracy i po- 
prawa jakości produkcji. 


Zakłócenia w rytmice produkcji, któ- 
re mają miejsce w naszym zakładzie, 
powodują spiętrzenie robót na etapie 
montażu. Właśnie wtedy powstają u- 
chybienia w estetycznym wyglądzie wy- 
robu, a niejednokrotnie odbija się to 
na jego funkcjonalności. 


Niezmiernie ważnym warunkiem do- 
brej jakości produkcji jest etyka zawo- 
dowa pracowników. Pracownik o okre- 
ślonym poziomie, posiadający poczucie 
zawodowej odpowiedzialności, nie wy- 
puści z rąk źle wykonanego wyrobu. 
Zdarza się, że popełni błąd w trakcie 
wykonywania swojej pracy, ale wtedy 
raz zwrócona mu uwaga wystarczy, aby 
taka sytuacja już się nie powtórzyła. 

Uważam, że podniesienie roli mistrza 
i uprawnienia, jakie nam dano, tworzą 
dobre warunki do podnoszenia jakości 
pracy i produkcji. Ale myślę, że żadne 
uprawnienia nie podniosą rangi i auto- 
rytetu mistrza, jeżeli on sam nie będzie 
swoją postawą, wiedzą zawodową i u- 
miejętnościami oddziaływał na Środowi- 
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sko, w którym pracuje, jeżeli nie będzie 
wytwarzał odpowiedniego klimatu, bu- 
dując sobie tym samym autorytet. Tak 
postępujący mistrz potrafi znaleźć 
wspólny język z podległymi pracowni- 
kami i ma odpowiednie wyniki w za- 
kresie jakości produkcji. 

Bardzo ważnym zagadnieniem w pro- 
cesie wytwarzania jest kontrola jakości. 
W ostatnich latach nastąpiła w naszym 
zakładzie reforma systemu kontroli ja- 
kości produkcji. Polega ona na nada- 
niu wybranym zespołom uprawnień 
samokontroli. Przyznano też ludziom 
dodatki pieniężne za samokontrolę. Po- 
ciągnięcie to pozwoliło na zwiększenie 
odpowiedzialności za jakość produkcji u 
samych pracowników oraz zmniejszyło 
dość rozbudowany aparat kontroli. W 
przypadku naszej organizacji kontroli 
istnieje również komórka kontroli in- 
spekcyjnej, której zadaniem jest ocena 
jakości pracy pracowników posiadają 
cych uprawnienia do samokontroli. 

Jakość naszej produkcji jest dobra. 
Jednakże oddzielnym problemem jest 
sprawa obniżania walorów estetycznych 
wyrobów, w wyniku nie zawsze dobrze 
pojmowanej racjonalizacji lub stosowa- 
nia nieodpowiednich materiałów zastęp- 
czych. Wszelkiego typu oszczędności o0- 
siągane kosztem zubożenia estetyki na- 
szych wyrobów nie powinny mieć miej- 
sca. Toteż podkreślając raz jeszcze, że 
poziom techniczny naszych wyrobów 
jest dobry, uważam, że czas pomyśleć o 
poprawie ich estetyki, która ma również 
duże znaczenie zarówno dla odbiorców 
zagranicznych, jak i krajowych. 


Z 


MIROSŁAW KONOPKA 


Warszawskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” 


Mój ojciec, który był stolarzem, już 
od dziecka uczył mnie uczciwości, so- 
lidności i rzetelności w wykonywaniu 
moich obowiązków zarówno w okresie 


nauki, jak też w pracy. Wpajanie przez 
rodziców tych cech uważam za podsta- 
wę w moim wychowaniu. I tak też sta- 
ram się wychowywać swoje dzieci. 
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Rozpoczynając swą wypowiedź od tej 
oscbistej refleksji, chcę podkreślić o- 
gromną rolę rodzinnego domu i wielką 
odpowiedzialność rodziców w wychowa- 
niu młodego pokolenia. Ugruntowaniu 
wpajanych dzieciom przez rodziców do- 
brych cech, ważnych z punktu widzenia 
interesu społecznego, winna służyć 
szkoła. W moim jednak przekonaniu, w 
szkole nie zwraca się dostatecznej uwa- 
gi na te tak ważne zagadnienia, jak su- 
mienność i rzetelność w wykonywaniu 
obowiązków, które później są człowie- 
kowi wprost niezbędne w jego dojrza- 
łym życiu. 

Mówię o tym uwzględniając wiele do- 
świadczeń, jakie mam w pracy z mło- 
dymi ludźmi. Poza tym szkoła w niedo- 
statecznym stopniu przygotowuje do 
wykonywania zawodu. Dobrze, że szko- 
ła daje wiedzę teoretyczną, ale w wiek- 
szym stopniu powinna też przygotowy- 
wać do pracy produkcyjnej. Toteż tvm 
większa odpowiedzialność spada na nas, 
mistrzów, w przysposabianiu młodych 
do praktycznego wykonywania zawodu, 
którego uczyli się w szkole. 

Na to praktyczne przysposobienie 
składa się wiele czynników. Szczepólnie 
ważne jest jednak, aby już w pierwszym 
okresie pracy w fabryce — tu należy 
podkreślić rolę mistrza — wdrożyć mło- 
dego pracownika do solidnego wykony- 
wania swych obowiązków. 

Dlatego też staram się wychować 
podległy sobie zespół ludzi tak, żeby 
praca z nimi szła mi dobrze i by lu- 
dziom dobrze pracowało się ze mną. Je- 
żeli ktoś jest nieobowiązkowy, nie przy- 
kłada się do pracy czy wręcz się leni, 
mimo że zwraca się mu uwagę, nie po- 
prawia swojego postępowania, rozstaje- 
my się z takim pracownikiem. Ale nie 
wolno robić tego pochopnie. Człowiek 
jest taki, a nie inny z wielu powodów. 
Może mieć kłopoty osobiste, skompliko- 
wane sprawy rodzinne, może być wiele 
innych przyczyn. Mistrz musi być także 
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psychologiem, nigdy nie może podejmo- 
wać decyzji pochopnie, aby nie skrzyw- 
dzić człowieka. W ocenie pracowników 
trzeba być bardzo ostrożnym. 


Dysponuję funduszem mistrza, ale na- 
gradzać mogę tylko za pracę wykonaną 
poza obowiązkami służbowymi. Nie 
wolno mi udzielać z tego funduszu pre- 
mi. za dobrą robotę wynikającą z za- 
kresu obowiązków. W oddziale produk- 
cyjnym, w którym pracuję, obowiązują 
nas wskaźniki braków i odpadów. Je- 
żeli utrzymują się one w normie, pra- 
cownik otrzymuje stałe wynagrodzenie, 
jezeli zaś osiągnie lepszy wynik, istnie- 
je możliwość dania mu większej premii 
z tym, że nie na stałe, lecz za ten okres, 
w którym te wyniki osiągnął, W kon- 
kretnych warunkach naszej fabryki jest 
to istolny bodziec materialnego zain- 
teresowania dla pracowników, gdyż 
premia stanowi odczuwalny procent wy- 
nagrodzenia. 


Wiele wyrobów naszej fabryki ma 
„nak jakości. Zakłady nasze należą do 
przodujących w naszej branży, a takie 
wyroby, jak fotele „Milo”, maty „Rajd” 
do wszystkich typów samochodów oso- 
bowych krajowej produkcji, maty pla- 
żowe  „Molo”, komplety łazienkowe 
„Ronho”. są poszukiwane na rynku. Mi- 
mo że plany produkcji naszych zakła- 
dow wzrastały, wskaźnik braków i re- 
klamacji utrzymuje się mniej więcej na 
stałym poziomie. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że jakość naszych wyrobów 
mogłaby być wyższa, że moglibyśmy u- 
zyskać więcej znaków jakości. Wymaga- 
łoby to m. in. podniesienia estetyki na- 
szych wyrobów. 


W oddziale, w którym pracuję, znaj- 
duje się ciąg produkcyjny, gdzie stoso- 
wana jest metoda „Do-Ro”, oraz ciąg 
produkcyjny, gdzie wyroby kontrolowa- 
ne są na bieżąco przez brakarza będą- 
cego pracownikiem komórki kontroli 
jakości. Z czasem przejdziemy jednak 


na system samokontroli we wszystkich 
ciągach produkcyjnych. Jest to kieru- 
nek słuszny. Bo doceniając jak najbar- 
dziej sprawę kontroli jakości, to prze- 
cież nie kontrola ma zapewniać dobrą 
jakość. 

Na dobrą jakość składa się wiele 
czynników, zapracowują na nią, jakby 
powiedzieć, wszystkie służby zakładu. 
Toteż ważnym zagadnieniem jest pro- 
blem solidności w wykonywaniu obo- 
wiązków przez wszystkich i solidarnego 
dążenia do osiągania coraz lepszej ja- 
kości produkcji. Niestety, jest u nas na- 
dal sporo przejawów niesolidności w 
pracy, lekceważenia dyscypliny pracy o- 
raz nieprzestrzegania reżimów technolo- 
gicznych, co ma — rzecz jasna — uje- 
mny wpływ na jakość produkcji. Są u 
nas w zakładzie ludzie, powiem więcej 
— grupy ludzi, którym zależy przede 
wszystkim na ilości, a nie na jakości 
produkcji. O jakości potrafią oni tylko 
ładnie mówić. Ale nie widać ich tam, 
gdzie trzeba działać. 

Zdarzają się trudności obiektywne w 
wykonywaniu planu. Ale czy usprawie- 
dliwiają one wykonywanie planu za 
wszelką cenę, kosztem jakości produk- 
cji? Wyrób gorszej jakości w naszym 
przypadku jest z reguły mniej trwały. 
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Dążenie do wykonania planu wartościo- 
wego bez względu na obiektywne przy- 
czyny, trudności technologiczne itp. 
zawsze więc będzie prowadzić do strat, 
a przede wszystkim marnotrawienia su- 
rowca. 

Bardzo istotną rolę w podnoszeniu 
jakości produkcji spełnia informacja, 
zwłaszcza technologiczna. Obieg tych 
informacji nie jest jednak właściwy. 
Informacja często jest spóźniona, a tym 
samym nie może być wykorzystana we 
właściwym momencie. 

Jeszcze raz chciałbym zwrócić uwa- 
gę na to, że wyrobienie u młodego pra- 
cownika prawidłowych nawyków prze- 
strzegania zasad dobrej roboty, instru- 
kcji technologicznych, pilnowania pura- 
metrów oraz informowanie pracownika 
o problemach zakładowych, to niezbęd- 
ne elementy prawidłowej pracy. Ale 
mistrzowi musi pomagać w tym kie- 
rownictwo zakładu. 

Zakład nasz istnieje już 75 lat. Część 
załogi składa się z ludzi, którzy pracują 
u nas już ponad 30 lat. Są to bardzo 
cenni pracownicy, którzy pomagają w 
wychowaniu nowych ' pracowników. 
Swoją zaangażowaną postawą i solid- 
nością w robocie dają najlepszy przy- 
kład młodym. 


ZBIGNIEW JĘDRYSIAK 
Bielska Fabryka Armatur 


Mówiąc o potrzebie poprawy jakości 
produkcji muszę zacząć od tego, że za- 
kład nasz otrzymuje nieodpowiednie ga- 
tunki materiałów wsadowych do żeli- 
wiaków oraz koks niskiej jakości. Bar- 
dzo trudno jest wyprodukować z tego 
dobry odlew. 

Drugim problemem, z którym się bo- 
rykamy, jest zabezpieczenie antykoro- 
zyjne detali. Odlew przed obróbką musi 
być poddany sezonowaniu na powietrzu 


w zmiennych warunkach atmosferycz- 
nych. Odpowiednie zabezpieczenie odle- 
wu przed korozją stwarza wiele proble- 
mów. Ale jest niedopuszczalne, aby od- 
lewy skorodowane przedostawały się na 
montaż. Takie fakty jednak zdarzają się. 
Część detali obrabianych w kooperują- 
cych z nami zakładach, a także i u nas 
na wydziałach mechanicznych, nie zaw- 
sze wykonana jest zgodnie z warunkami 
technologicznymi. Świadczy to o małej 
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operatywności kontroli technicznej przy 
wykrywaniu usterek oraz o niedostate- 
cznym działaniu zapobiegającym po- 
wstawaniu usterek. 

Jedną z przyczyn niedostatecznej ja- 
kości naszej produkcji jest także brak 
odpowiedniej kadry fachowców. Na na- 
szym terenie rozwinięty jest przemysł 
motoryzacyjny i elektromaszynowy. Są 
to przemysły o dużej atrakcyjności i 
niełatwo zdobywamy ludzi dla naszej 
fabryki. Znaczną część naszej załogi sta- 
nowią ludzie tylko przyuczeni do zawo- 
du, dowożeni do pracy z okolicznych 
miejscowości. 

Na jakości naszych wyrobów, szcze- 
gólnie przy produkcji dla okrętownict- 
wa, odbija się też brak stanowiska do 
prób dynamicznych. W rezultacie część 
usterek ujawnia się dopiero u klienta, 
już w warunkach eksploatacji. Ale ma- 
my nadzieję, że sytuacja na tym odcin- 
ku ulegnie poprawie, gdyż podjęte zo- 
stały już odpowiednie działania w kie- 
runku otrzymania urządzeń niezbędnych 
dla utworzenia stanowiska do prób dy- 
namicznych. 


Na podstawie dokonanej analizy Sy- 
tuacji w zakładzie opracowany został 
program podniesienia jakości produkcji 
na lata 1977-1980, którego realizacja jest 
kontrolowana na naradach dyrekcyj- 
nych. Dużo uwagi sprawie jakości pro- 
dukcji poświęca także KZ PZPR. Raz 
w kwartale na posiedzeniach KZ PZPR 
analizowany jest stan jakości produkcji 
naszego zakładu oraz przebieg realizacji 
programu poprawy jakości. 

Obowiązujący wcześniej w naszym 
zakładzie regulamin współzawodnictwa 
pracy preferował ilość produkcji. Zo- 
stał on zmieniony. Obecnie kryterium 
jakości produkcji stawiane jest przy o- 
cenie wyników współzawodnictwa na 
równi z kryterium ilości. 

Mówiono tu dziś o stosowaniu w in- 
nych zakładach dodatków płacowych za 
samokontrolę i o innych sposobach pre- 
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miowania dobrej roboty. U nas tych 
dodatków nie ma. Dodatek za samo- 
kontrolę, który wynosił 10 proc. zarob-” 
ku miesięcznego pracownika, został 
zlikwidowany przed dwoma laty, z 
chwilą przejścia zakładu na system 
bezpodatkowy. Pracownik, który wy- 
produkował brak, tracił prawo do tego 
dodatku na okres 3 miesięcy. Był to do- 
datkowy bodziec dla pracownika, do- 
pingujący go do wykonywania swej 
pracy bezbrakowo. Uważam, że należa- 
łoby przywrócić system samokontroli na 
szczególnie ważnych stanowiskach ro- 
boczych, od których zależy w decydu= 
jącym stopniu jakość naszych wyrobów. 
Należałoby także prowadzić narady ja- 
kościowe w szerszym gronie, z poszcze- 
gólnymi grupami zawodowymi, a nie 
tylko na szczeblu dozoru technicznego. 

Ogromną rolę w poprawie jakości 
produkcji ma do spełnienia cały dozór. 
Ale chciałbym szczególnie podkreślić 
rolę mistrza w tej dziedzinie. Ma on 
przecież wpływ na prawidłową pracę 
podległego mu zespołu ludzi, jest odpo- 
wiedzialny za prawidłową organizację 
stanowisk roboczych i za przestrzega- 
nie reżimów technologicznych. Do jego 
obowiązków należy zabezpieczenie od- 
powiednich narzędzi oraz umiejętne 
przekazywanie podległemu zespołowi 
nowości technologicznych. Powinien on 
także dążyć do tego, aby jego zespół sta- 
le podnosił swe kwalifikacje zawodowe. 
To wszystko ma ogromny wpływ na ja- 
kość produkcji. 

Mistrz powinien także prowadzić sta- 
łą weryfikację swych pracowników, ich 
przydatności na danym stanowisku. 
Równocześnie powinien mieć możliwość 
— w razie potrzeby — przesunięcia pra- 
cownika nie spełniającego wymogów 
wysokiej jakości produkcji do pracy 
mniej skomplikowanej, prostszej. 

Wymaga to stałego doskonalenia pra- 
cy mistrzów. W naszym zakładzie waż- 
ną rolę w podnoszeniu tej rangi speł- 


niają spotkania z mistrzami organizo- 
wane przez KZ PZPR. Z inicjatywy KZ 
PZPR założono także Klub Mistrza, 
który jest forum wymiany doświadczeń 
i przyczynia się do podnoszenia wiedzy 
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mistrzów. Staramy się też, aby coraz 
więcej mistrzów mogło ukończyć kurs 
mistrza dyplomowanego. Skierowanie 
na taki kurs traktowane jest jako duże 
wyróżnienie. 


WIKTOR LIS 


Warszawskie Zakłady Radiowe „Rawar” 


Jakość wyrobów naszych zakładów 
winna być szczególnie wysoka. Produ- 
kujemy m. in. radary morskie. Tego ro- 
dzaju urządzenie to już poważna inwe- 
stycja, jego wartość wynosi 200—300 tys. 
zł. 


Aby produkt finalny był dobry, trze- 
ba uwagę skupić na detalach. Detale 
muszą być wykonane bardzo dokładnie, 
dopuszczalna tolerancja liczona jest w 
mikronach. Bardzo wiele zależy tu więc 
od jakości pracy na wydziale obróbki 
mechanicznej. 


Od dziesięciu lat stosujemy w naszym 
zakładzie system samokontroli. Dawniej 
każdy posiadacz pieczątki samokontroli 
miał wypłacany dodatek w postaci 10 
proc. premii. Po przejściu zakładu na 
system bezpodatkowy dodatek ten zo- 
stał wliczony do płacy podstawowej. 
Chcąc jednak utrzymać zainteresowa- 
nie pracownika dobrą jakością, obecny 
system premiowania przewiduje, że pra- 
cownik, który cały miesiąc nie miał żad- 
nej reklamacji lub oceny negatywnej, 
dostaje 5 proc. premii za jakość. W 
przypadku, gdy pracownik ma trzy oce- 
ny negatywne, premii się nie wypłaca. 
Natomiast jeśli karta braków powstała 
z winy pracownika, to zostaje on poz- 
bawiony premii całkowicie, a jest to su- 
ma niebagatelna. Nasz system wynagra- 
dzania polega bowiem na tym, że za 
wykonanie 100 proc. normy pracownik 
otrzymuje 10 proc. premii, a za każdy 
procent ponad 100 otrzymuje dodatkowo 


po 1 proc. premii. Jeśli więc pracownik 
wykona 110 proc. normy, otrzymuje 20 
proc. premii. W przypadku powstania z 
jego winy karty braków jest to dla pra- 
cownika zaszeregowanego w ósmej gru- 
pie strata około 800 zł. U nas w „Ra- 
warze” po prostu nie opłaca się źle pra- 
cować. 


Przychodzących do nas młodych pra- 
cowników staramy się uczyć dobrej ro- 
boty od samego początku. Każdy młody 
pracownik dostaje opiekuna. Zwykle 
jest nim brygadzista albo któryś ze 
starszych pracowników, Okres adaptacji 
trwa rok. Przez pierwszy miesiąc mło- 
dy pracownik może wykonywać 50 proc. 
normy. W każdym następnym miesiącu 
powinien wykonać o 5 proc. więcej, aby 
po dwunastu miesiącach wykonywać 
100 proc. Jeśli pracownik po roku nie 
wykonuje normy, staramy się dociec, co 
jest tego przyczyną. Jeśli normę wyko- 
nuje, dostaje wyższą grupę, która daje 
mu możliwość osiągania wyższych za- 
robków. Mamy dużo ludzi wychowa- 
nych w tym systemie. 


Ale często tracimy ludzi z następują- 
cego powodu. Młody pracownik, który 
ukończył szkołę zawodową i przepraco- 
wał u nas rok, idzie do wojska. Tam zdo- 
bywa nowy zawód i często, zwłaszcza 
gdy chodzi o kierowców, wychodząc z 
wojska nie wraca już do naszego zakła- 
du. Myślę, że trzeba coś tu zmienić. To 
dobrze, że w naszym wojsku uczą za- 
wodu. Ale powinno to dotyczyć przede 
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wszystkim tych, którzy go wcześniej nie 
zdobyli. 

Rola mistrza w podnoszeniu jakości 
produkcji jest bezsporna. W naszym za- 
kładzie, gdzie produkcja jest małoseryvj- 
na, jest ona tym bardziej odpowiedzial- 
na. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
łatwiej jest ustawić pracownika na wy- 
konanie kilku tysięcy sztuk detali i 
nauczyć paru niezbędnych do tego ope- 
racji, aniżeli kilku detali w ciągu jed- 
nego dnia. Przy czym detale te niejed- 
nokrotnie bardzo różnią się od siebie, 
wymagają różnych sposobów wvkonaw- 
stwa i zastosowania różnych narzędzi. 
W takiej sytuacji mistrz musi znać do- 
bize możliwości zawodowe każdego z 
podległych mu pracowników, ponieważ 
najczęściej przy wykonywaniu tych de- 
tali muszą oni polegać przede wszyst- 
kim na własnych umiejętnościach i in- 
wencji. 

Te drobne roboty, jak się je u nas 
nazywa, są najczęściej mniej opłacalne. 
Dlatego też ważnym zadaniem mistrza 
jest łączenie w takich przypadkach po- 
wzeb produkcyjnych zakładu z intere- 
sem konkretnego pracownika. Inaczej 
mowiąc, mistrz musi pamiętać o tym, 
aby pracownikowi, który owe „drob- 
ne roboty” wykonywał, przydzielić na- 
stępnym razem pracę bardziej opłacalną 
pod względem płacowym. Ale też gdy 
ma się w zespole czterdziestu ludzi trze- 
ba się dobrze nagłowić, aby wszyscy 
mieli wyrównane szanse i nikogo nie 
skrzywdzić. 

Istotną trudność w pracy mistrza sta- 
nowi fakt, że nie może on decydować o 
wielu sprawach, mimo że jest fachow- 
cem z długoletnim doświadczeniem. Np. 
w sprawach technologii. Otóż bardzo 
istotna jest kwestia, komu powierzyć 
daną robotę. Mistrz powierza ją zwykle 
temu. kto może wykonać ją najlepiej. 
Ten z kolei często przewraca całą tech- 
nologię do góry nogami. Z tego powodu 
powstają napięcia między pracownikami 
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a technologami. Otóż, dałoby się ich u- 
niknąć. gdyby mistrz miał prawo podej- 
mowania decyzji w takich sprawach. 
Technolog opracowując dokumentację 
nie zawsze bierze pod uwagę trudności 
wykonania detalu czy podzespołu. Pro- 
blem ten wypływa dopiero w warszta- 
cie. Mistrz znając możliwości zarówno 
pracownika, jak i maszyny dostosowu- 
je parametry do potrzeb, jak np. obroty 
maszyny, ilość przejść, przesuwy itd. 
Zmiana tych parametrów wiąże się naj- 
ściślej z dodatkowymi dopłatami, co o- 
czywiście stwarza sprzeciw ze strony 
technologa. Dopiero wizja lokalna na 
oddziale i przy maszynie oraz próby 
zmuszają technologa do zajęcia właści- 
wego stanowiska. Widoczny jest tu 
brak zaufania co do słuszności decyzji 
podejmowanych przez mistrza. 

Dochodzi też do sporów z kontrole- 
rami. Mamy maszyny, które liczą 20 lat, 
mamy też maszyny nowe. Zarówno do 
jednych, jak i drugich nie zawsze dy- 
sponujemy właściwym  oprzyrządowa- 
niem, a to dlatego, że stare już się zu- 
żyło, a nowego brak na rynku. Trzeba 
więc sobie jakoś radzić. Jednakże przy- 
rządy wykonane we własnym zakresie 
często są mało dokładne i dlatego de- 
tale nie zgadzają się nieraz wymiarami 
z rysunkiem. Są to na ogół odchylenia 
minimalne, rzędu kilku do kilkunastu 
mikronów. Detal taki w wielu przypad- 
kach mógłby być dopuszczony do dal- 
szej produkcji bez uszczerbku dla wy- 
robu finalnego. Ale nasza kontrola ja- 
kości najczęściej dyskwalifikuje taki 
detal i wyrzuca go na złom, co nie w 
każdym wypadku jest słuszne. 

Kończąc, chciałbym nawiązać jeszcze 
do głównego tematu naszej dyskusji: 
„Rola mistrza w podnoszeniu jakości 
produkcji”. Myślę, a jest to także zda- 
nie moich kolegów mistrzów z wydzia- 
łu, że ważnym zadaniem mistrza jest 
wdrażanie w każdym młodym pracow- 
niku zamiłowania do zawodu, przyzwy- 


czajanie go do utrzymania porządku na 
stanowisku pracy, uczenie dokładnego 
wykonywania pracy. Pracownik, mó- 
wiąc językiem potocznym, nie może wa- 
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łęsać się po wydziale. Powinien zawsze 
znajdować się na stanowisku pracy, co 
sprzyja koncentracji i dobremu wyko- 
nywaniu swojej pracy. 


ZBIGNIEW ZAJDEL 


Zakłady Jedwabiu Naturalnego w Milanówku 


Przedsiębiorstwo, w którym pracuję, 
jest jedynym w Polsce i jedynym z nie- 
licznych w Europie zakładów produku- 
jących jedwab naturalny na skalę prze- 
mysłową. Cienkie, delikatne tkaniny 
jedwabne używane na suknie i luksuso- 
wą konfekcję są na całym świecie sy- 
nonimem tkanin o najwyższej jakości. 


Zrozumiałe więc, że w naszych za- 
kładach sprawie jakości musimy po- 
święcać szczególną uwagę. Tak się jed- 
nak złożyło, że po przejściu na bezpo- 
datkowy system wynagradzania, przy 
płacy akordowej (plus 30 proc. premii 
jakościowej i minus potrącenia za błę- 
dy) w produkcji niektórych asortymen- 
tów bardziej opłacało się produkować 
większe ilości tkanin, lecz w drugim ga- 
tunku. Ale znaleźliśmy już wyjście z 
tej sytuacji. Otóż, chcąc bardziej uczu- 
lić pracowników na produkcję tkanin 
najwyższej jakości, wprowadziliśmy 
system konkursu, który polega na okre- 
sowej analizie ilości błędów tkackich 
popełnianych przez każdego pracowni- 
ka. Co miesiąc przyznawane są nagro- 
dy z funduszu mistrzowskiego za: pro- 
dukcję bezbłędną, najniższą ilość błę- 
dów lub poważne ich zmniejszenie. 

W zasadzie nagrody z funduszu mi- 
strzowskiego mogą być przyznawane 
tylko za wykonanie dodatkowych prac. 
Ale odstępstwo, jakie zrobiliśmy od 
sztywnego trzymania się regulaminu, 
przyniosło w naszym przypadku widocz- 
ne rezultaty. Toteż wydaje się, że na- 
sze doświadczenie warto by upowszech” 


nić. Przepis, że z funduszu mistrzow- 
skiego można nagradzać tylko za wyko- 
nanie dodatkowych prac, w odniesieniu 
do pracowników zatrudnionych w syste- 
mie akordowym, moim osobistym zda- 
niem, mija się z celem, gdyż każdy chce 
zarobić i jeśli normy są ustawione pra- 
widłowo, to nie powinno być mowy o 
„dodatkach”. Mogą one występować je- 
dynie przy płacy dniówkowej i to tylko 
w początkowej fazie „dociążania pra+ 
cą”; wtedy nagrody z funduszu mi- 
strzowskiego spełniają rolę premii za 
„dodatkowe prace”. 


Wprowadzony u nas system konkur- 
su, niezależnie od materialnego zainte- 
resowania pracowników, pobudza ich 
ambicję. Ilość popełnionych przez każ- 
dego pracownika błędów odnotowana 
jest na tablicy współzawodnictwa i w 
ten sposób powstaje obraz jakości jego 
pracy, który jest podawany do wiado- 
mości całej załogi. Trudno nawet w tej 
chwili powiedzieć, który z tych czynni- 
ków — materialny czy ambicjonalny — 
daje większy efekt. Przecież ambicją 
każdego pracownika jest osiąganie lep- 
szych wyników. Zainteresowanie ekspo- 
nowanymi na tablicy wynikami jest 
bardzo duże. System konkursowy pobue 
dził również rywalizację pomiędzy mi- 
strzami, 


Nagradzamy najlepszych, ale zarazem 
wyciągamy wnioski w stosunku do 
tych, którzy popełniają największą ilość 
błędów i nie wykazują poprawy. Na 
kartach brakarskich oznaczane są ro- 
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dzaje błędów według polskiej normy. 
Umożliwia to mistrzowi analizę najczę- 
ściej powtarzających się błędów i zapo- 
bieganie im poprzez zwiększony nadzór 
i rozmowę z pracownikiem. 

System konkursowy wprowadzony 
został w naszych zakładach dopiero rok 
temu, ale dał już widoczne rezultaty. 
Nastąpiło znaczne podniesienie jakości 
naszej produkcji. I tak, produkcja I ga- 
tunku tkanin podstawowego asortymen- 


tu wzrosła z 66,9 proc. w styczniu 1976 
r. do 78,5 proc. w czerwcu 1977 r. Wzro- 
sła jakość tkanin i zmniejszyła się ilość 
błędów. Nie jest to sprawa błaha, gdyż 
pracujemy na drogich, importowanych 
surowcach, a błędów tkackich powsta- 
łych w tkaninie jedwabnej w odróżnie- 
niu od tkanin z innych włókien nie da 
się poprawić np. poprzez zacerowanie. 
A surowiec, jak już wspomniałem, jest 
importowany, drogi i trudno go nabyć. 


STANISŁAW WROŃSKI 
Redaktor naczelny „Nowych Dróg” 


Pragnę towarzyszom serdecznie po- 
dziękować za przyjęcie naszego zapro- 
szenia i udział w dyskusji nt. roli mie 
strza w podnoszeniu jakości produkcji. 
Sądzę, że opublikowanie waszych wypo- 
wiedzi na łamach „Nowych Dróg” zwró- 
ci uwagę szerszemu ogółowi na ogrom- 
ną rolę mistrzów w poprawie jakości 
produkcji oraz przyczyni się do upow- 
szechnienia waszych doświadczeń w tej 
dziedzinie, a także do przyspieszenia 
rozwiązania wielu problemów istotnych 
dla tej niezmiernie ważnej sprawy — 
jakości produkcji, która staje się spra- 
wą węzłową na obecnym etapie społecz- 
no-gospodarczego rozwoju kraju i sta- 
nowi jeden z podstawowych warunków 
wzrostu efektywności naszej gospodar- 
ki. 

Dziękując za udział w dyskusji, chcę 
zarazem podziękować za szczerość wa- 
szych wypowiedzi. A szczerość jest, jak 
wiadomo, jednym z kryteriów jakości 
dyskusji i nieodzownym warunkiem 
skuteczności działania w rozwiązywa- 
niu wszelkich spraw. Cieszy nas, że 
mówiliście w sposób rzeczowy i nieskrę- 
powany, co jest najlepszym dowodem, 
jak bardzo sprawa jakości pracy i pro- 
dukcji leży wam na sercu. I co istot- 
ne, widzicie błędy czy niedociągnięcia 
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nie tylko innych, ale również własne, 
macie aktywny i konstruktywny stosu- 
nek do rozwiązywania problemów zwią- 
zanych z poprawą jakości produkcji w 
swej codziennej działalności i w pracy 
z zespołami ludzi, którymi kierujecie. 

Każdy zakład ma, oczywiście, swoją 
specyfikę. To, co jest dobre i skuteczne 
w jednym, nie zawsze może być dy- 
rektywą dla innego. Ale na pewno 
wiele doświadczeń w dążeniu do popra- 
wy jakości produkcji może być, a na- 
wet powinno być przeniesione do in- 
nych zakładów niekoniecznie tej samej 
branży, a także innych przemysłów. In- 
ne z kolei mogą stanowić inspirację do 
przemyśleń i zastosowania nowych, bar- 
dziej skutecznych rozwiązań. 

W dyskusji wskazywano pewne spra- 
wy, którę wymagają analizy i od- 
powiednich rozwiązań. Należy do nich 
niewątpliwie poruszona w dyskusji 
sprawa tzw. blokady etatów. Jest rze- 
czą oczywistą, że nie może ona być 
stosowana w sposób mechaniczny i ze 
szkodą dla jakości produkcji, jak to ma 
np. miejsce w łódzkim „Vigoprimie”. 

Nasze spotkanie i dyskusję traktuje- 
my jako ważny element pracy organu 
Komitetu Centralnego naszej partii. Be- 
dąc organem teoretycznym i politycz= 


nvm KC PZPR tym bardziej musimy 
dbać o to, aby nie odrywać się od żyY- 
cia, aby utrzymywać ścisłą więż z prak- 
tyką. Danie zielonego Światła na ła- 
mach „Nowych Dróg” waszym głosom 
jest jedną z form utrzymywania przez 
nas więzi z praktyką. 

W dyskusji podczas naszego spotka- 
nia powstało coś w rodzaju katalogu 
wielu trudności w uzyskiwaniu odpo- 
wiedniej jakości produkcji oraz sposo- 
bów jej poprawy. Mówiliście o tym, co 
wpływa na poprawę jakości produkcji, 


Rola mistrza w poprawie jakości produkcji 


io tvm, co ją obniża. Mówiliście o dro- 
gach poprawy i wskazywaliście ba- 
riery, które trzeba usuwać. Dziękując 
wam za to życzę, akyście nie ustawali 
w swej pracy i żeby sprawy poprawy 
jakości produkcji stawały się przedmio- 
tem ccdziennej troski w waszych Zas 
kładach, aby wasze działania na rzecz 
poprawy jakości pracy i produkcji by- 
ły coraz bardziej skuteczne. Myślę, że 
to, co tu powiedzieliście, opublikowane 
na łamach „Nowych Dróg” zostanie oce- 
nione przez załogi waszych zakładów. 
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Zjawiska kryzysowe w kapitalizmie 
i walka antymonopolistyczna 


BRONISŁAW RUDOWICZ 


Rozwinięte kraje kapitalistyczne ob- 
jął w latach siedemdziesiątych najgłęb- 
szy od początku lat trzydziestych kry- 
zys gospodarczy. Silne załamanie ko- 
niunktury gospodarczej nałożyło się na 
negatywne zjawiska 0 charakterze 
strukturalnym. W latach 1973—1975 w 
wielu krajach kapitalistycznych nastą- 
pił bezwzględny spadek produkcji prze- 
mysłowej i dochodu narodowego. Po 
raz pierwszy inflacja przybrała naj- 
większe rozmiary w kulminacyjnej fa- 
zie recesji. Gdy w poprzednich dzie- 
sięcioleciach występowało zjawisko de- 
zintegracji kapitalistycznego cyklu ko- 
niunkturalnego w skali międzynarodo- 
wej, to aktualną sytuację cechowała da- 
leko posunięta synchronizacja załama- 
nia gospodarczego w układzie między- 
narodowym. Występując jednocześnie 
w wielu krajach, spadki produkcji i do- 
chodu narodowego pogłębiły negatyw- 
ne tendencje w gospodarce kapitali- 
stycznej jako całości, co na zasadzie 
sprzężeń zwrotnych zaostrzyło przebieg 
kryzysu w poszczególnych państwach 
Zachodu. 
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Po silnej 1 przewlekłej recesji lat 
1973—1975 gospodarka kapitalistyczna 
nie może znaleźć skutecznego sposobu 
na poprawę koniunktury. Od 1976 r. 
obserwuje się tylko nieznaczne ożywie- 
nie gospodarcze przy wysokiej nadal 
stopie inflacji, która w W. Brytanii o- 
siągnęła w tym okresie około 16 proc., 
w Japonii 9,3, we Francji 9,0, w Ka- 
nadzie prawie 8, w USA 6,6 i w RFN 
4 proc. Wszystkie te kraje cechuje tak- 
że wielki zasięg i dalszy wzrost bezro- 
bocia; stopa bezrobocia w USA wyno- 
siła na początku 1977 r. 7 proc. w Ka- 
nadzie 9,1, w Wielkiej Brytanii 5,6, we 
Francji około 5, w RFN 4,6 proc. Bry- 
tyjski Instytut Badań Ekonomicznych 
i Społecznych w lipcu br. opublikował 
w kwartalniku „National Institute Eco- 
nomic Review” ocenę bezrobocia w wy- 
soko rozwiniętych krajach kapitali- 
stycznych należących do OECD. W ar- 
tykule stwierdza się, że bezrobocie w 
tych krajach w 1976 r. utrzymywało się 
nadal na najwyższym w całym okre- 
sie po II wojnie światowej poziomie. 
Autorzy zwracają uwagę, że inflacja 


skłania przedsiębiorców do przezna- 
czania znacznych środków na inwesty- 
cje prowadzące do oszczędności pracy 
żywej, co wpływa na skalę bezrobocia. 


W niektórych krajach zwiększa się 
ono szybciej w związku ze wzrostem 
liczby ludności w wieku produkcyjnym. 
Plaga bezrobocia w największym stop- 
niu dotyczy bowiem młodzieży. Jak po- 
daje ONZ, na początku 1977 r. w roz- 
winiętych krajach kapitalistycznych by- 
ło prawie 15 mln bezrobotnych, z tego 
40 proc. nie przekroczyło 25 lat. Wielu 
absolwentów szkół różnego typu nie 
może znaleźć pierwszej w życiu pra- 
cy. Z ponad 6 mln bezrobotnych w kra- 
jach EWG większość stanowią ludzie 
młodzi. 

Prognozy dla rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych nie są optymistyczne. 
Pewien wzrost bezrobocia przewiduje 
się na 1978 r., m.in. w Kanadzie, Wło- 
szech, Belgii, Danii i innych krajach. 
W RFN przewiduje się zwiększenie bez- 
robocia z 1 mln w 1977 r. do 1,7 mln 
w roku 1980 pomimo odsyłania do do- 
mu coraz większej części gastarbeite- 
rów. Wysokie bezrobocie nabiera stop- 
niowo charakteru strukturalnego, a wy- 
dłużanie się okresu pozostawania bez 
pracy pogłębia frustrację, wywołuje 
kryzysy psychiczne. 

Programy Opracowywane przez rzą- 
dy obejmują półśrodki, których skutecz- 
nać w walce z bezrobociem okazuje 
się wątpliwa. J. P. Pilliard (szef dzia- 
łu siły roboczej w Sekretariacie OECD) 
stwierdził w sierpniu br., że rządowe 
programy walki z bezrobociem „przy” 
pominają próby wyleczenia raka aspi- 
ryną”. Eksperci OECD uważają, że bez- 
robocie można ograniczyć tylko w dro- 
dze przyspieszenia wzrostu gospodatr- 
czego. Jednakże i w tym zakresie prog- 
nozy nie są optymistyczne. Przewiduje 
się, że w 1978 r. tempo wzrostu gospo- 
darczego w kapitalistycznych krajach 
Europy w przeliczeniu rocznym wy- 
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niesie tylko około 2,5 proc. Biuro do 
spraw bezrobocia w RFN wyraża opi- 
nię, że gdyby nawet wzrost gospodar- 
czy RFN utrzymywał się przez najbliż- 
sze lata na poziomie 4,5 proc. rocznie, 
to bezrobocie obejmować będzie milion 
osób w pierwszych latach następnej 
dekady. 

Zasadniczą wątpliwość budzi rozpow- 
szechniona w okresie pokeynesowskim 
metoda ożywienia aktywności gospodar- 
czej z pomocą ulg podatkowych dla 
przedsiębiorców. Dominuje opinia, że 
wielcy kapitaliści w znacznej mierze 
będą. inwestować środki rosnące dzięki 
stosowaniu ulg podatkowych w maszy- 
ny i urządzenia ograniczające lub eli- 
minujące siłę roboczą. Ostra polemika 
na ten temat toczy się obecnie w USA 
wokół przygotowanego przez eksper- 
tów prezydenta J. Cartera projektu roz- 
szerzenia ulg podatkowych i zwiększe- 
nia zakresu robót publicznych. Więk- 
szość komentatorów wątpi, by te trady- 
cyjne od czasów New Dealu narzędzia 
interwencjonizmu państwowego mogły 
doprowadzić chociażby do częściowego 
złagodzenia bezrobocia. 

Nie tylko komuniści, lecz i znaczne 
odłamy partii socjalistycznych i socjal- 
demokratycznych oraz różne kierunki 
ruchu zawodowego skłaniają się ku opi- 
nii, że rozwiązanie kwestii bezrobocia 
wymaga zmian o charakterze struktu- 
ralnym. 


* 


Walka o takie. właśnie zmiany nasi- 
la się, tym bardziej że kryzys gospodar- 
czy pociągnął za sobą znaczne pogor- 
szenie sytuacji mas pracujących. W re- 
feracie sprawozdawczym na XXII Zjeź- 
dzie Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej podkreślono np., że warunki życia 
i pracy mas ludowych Francji znacz- 
nie się pogorszyły. „Obecny kryzys, 
wbrew temu, co utrzymują wielcy kapi- 
taliści i ich przedstawiciele polityczni, 
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nie jest zwykłym kryzysem gospodar= 
czym, czymś koniunkturalnym. Jest to 
kryzys głęboki, globalny i trwały, kry- 
ży8, który obejmuje wszystkie dziedzi- 
ny — gospodarczą it walutową, społecz- 
ną, kulturalną, polityczną i moralną — 
życia narodowego (1). 


Na tymże zjeździe FPK podkreślono, 
że bieg wydarzeń zadaje kłam tezie 
zwolenników kapitalizmu głoszących, że 
w warunkach współczesnego kapitaliz- 
mu dokonała się rzekoma „rewolucja w 
stosunkach własnościowych”, ponieważ 
„abcje są dziś tak rozproszone i należą 
do tylu ludzi, że przedsiębiorstwa nie 
należą właściwie do nikogo”. Nie tylko 
autor tych słów, Fourastić, lecz i inni 
ekonomiści twierdzili, że rozwój akcyj- 
nej formy przedsiębiorstw doprowadził 
do rozproszenia akcji wśród milionów 
posiadaczy, a więc do „dyfuzji własnoś- 
ci”. Praktyka współczesnego kapitaliz- 
mu przeczy jednak tym twierdzeniom. 
W rozwiniętych gospodarczo krajach 
kapitalistycznych nie nastąpiła decen- 
tralizacja własności. Wręcz przeciwnie, 
proces koncentracji i centralizacji ka- 
pitału został znacznie przyspieszony. 
Sama tylko rodzina Du Pont posiada 
dziś ponad dziesięć razy więcej akcji 
aniżeli wszyscy robotnicy amerykańscy 
razem wzięci. W Szwecji, gdzie sprze- 
daż akcji przyjęła szersze rozmiary, 7 
proc. akcjonariuszy skupia w swym rę- 
ku około 70 proc. ogółu akcji. 

Co kryje się za tzw. „demokratyza- 
cją kapitału” można uwidocznić na 
przykładzie wielkiego monopolu „Ame- 
rican Telegraph and Telephone Compa- 
ny”, w którym 5,5 proc. akcjonariuszy 
skupia połowę, a 75 proc. ogółu akcjo- 
nariuszy spółki posiada w swym ręku 
zaledwie 0,25 proc. wszystkich akcji. 
Przedsiębiorstwo to jest własnością gru- 
py Rockefellera, a nie 1,5 mln Amery- 
kanów, którzy są w posiadaniu poje- 


0) XXII Zjazd FPK. Podstawowe doku- 
menty, Warszawa 1976, str. 103. 
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dynczych akcji tej korporacji. To samo 
dotyczy rzeczywistych efektów sprze- 
daży akcji podejmowanej w RFN w 
ramach okrzyczanej w latach sześćdzie- 
siątych koncepcji tzw. kapitalizmu lu- 
dowego. 


Drobni akcjonariusze wywierają mi- 
nimalny wpływ na towarzystwa akcyj- 
ne. O polityce 1 funkcjonowaniu tych 
przedsiębiorstw decydują posiadacze 
kontrolnych pakietów akcji, czyli wiel- 
cy kapitaliści. To, co według części eko- 
nomistów burżuazyjnych stanowić ma 
„dyfuzję” własności, w praktyce pro- 
wadzi do pogłębienia centralizacji ka- 
pitału. W rzeczywistości sprzedaż akcji 
umożliwia wielkiemu kapitałowi mono- 
polistycznemu dysponowanie dodatko- 
wym kapitałem i wykorzystywanie dla 
swoich celów drobnych oszczędności lu- 
dzi pracy. Pisał o tym już Lenin: „W ten 
sposób (tzn. za pomocą spółek akcyj- 
nych — B. R.) można posiadając niezbyt 
wielki kapitał panować nad olbrzymi- 
mi dziedzinami produkcji. W rzeczy sa- 
mej, jeżeli wystarczy posiadanie 50 proc. 
kapitału, aby móc kontrolować towa-” 
rzystwo akcyjne, to wystarcza, żeby kie- 
rownik posiadał zaledwie 1 milion, aby 
mógł kontrolować 8 milionów kapitału 
«towarzystw — wnuków». Jeżeli zaś ten 
«splot» sięga dalej, to z jednym mi- 
lionem można kontrolować 16 milio- 
nów itd.”(2). Sprzedaż części akcji ma 
również manipulacyjny aspekt psycho- 
logiczny; tworząc złudzenie własności, 
ma skłaniać do podnoszenia wydajności 
i intensywności pracy robotników na- 
jemnych. 


Równie bezpodstawne są twierdzenia, 
że w warunkach współczesnego kapita- 
lizmu dokonała się „rewolucja w do- 
chodach”. Za argument służy wprowa- 
dzony w niektórych krajach system 
podatkowy, który z uwagi na zasto- 


(2) W. Lenin: Imperializm jako najwyższe 
stadtum Kapttalizmu, Dzieła t. 22, str. 261—262. 


sowaną progresję zapewnić ma rzeko- 
mo redystrybucję dochodu narodowego, 
jego przepływ od kapitalistów do szero- 
kich rzesz społeczeństwa. W istocie 
rzeczy progresja i cały system podatko- 
wy nadal preferują interesy wielkich 
monopoli. Wzrost podatków bezpośred- 
nich i pośrednich kładzie się na barki 
szerokich rzesz, służąc w ostatecznym 
rachunku przesuwaniu dochodu narodo- 
wego ku wielkiej burżuazji. Szacuje 
się, że w krajach Zachodu i w Japonii 
około 30—35 proc. dochodu narodowego 
przechodzi przez budżet państwowy, ale 
mniej niż połowa tych środków ma 
przeznaczenie ogólnospołeczne. Blisko 
60 proc. jest przepompowywanych na 
rzecz wielkiego kapitału w formie o0l- 
brzymich zamówień państwowych skła- 
danych monopolom, różnych form sub- 
wencji i ulg podatkowych, dopłat dla 
monopoli do niektórych form eksportu 
i działalności poza granicami kraju. 
Nie jest np. tajemnicą, że dziesiątki mi- 
liardów dolarów corocznie wydawanych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych na 
zbrojenia prowadzą w prostej drodze 
do wzrostu zysków monopoli przemy 
słów stalowego, lotniczego, rakietowego, 
chemicznego i in. 


Oczywiście należy doceniać postępo- 
we aspekty wprowadzonej przez wielo- 
letnie rządy socjaldemokratyczne w nie- 
których krajach (m.in. w Szwecji, W. 
Brytanii, Norwegii) progresji podatko- 
wej. Ale trzeba też widzieć, po pierw- 
sze, ostrość i skuteczność walki prowa- 
dzonej przez monopole przeciwko zasa- 
dom tej progresji i konsekwentnej ich 
realizacji oraz, po drugie, nader ogra- 
niczone środki przeznaczane z ogólnej 
sumy pobieranych podatków na cele 
socjalne. Wystarczy wspomnieć, że rocz- 
ne wydatki z budżetu federalnego USA 
na cele socjalne równały się w 1975 r. 
jedynie niespełna 10 proc. wydatków 
poniesionych na zbrojenia i mniej niż 
1/4 wydatków z budżetu państwa na 
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subwencjonowanie 200 największych 
firm kapitalistycznych. W RFN pra- 
sa springerowska będąca tubą mono- 
poli krytykuje rząd za to, że socjalne 
wydatki z budżetu państwa stanowiły w 
1975 r. „już” 25 proc. środków przezna- 
czonych na subwencjonowanie wiel- 
kich przedsiębiorstw. 


*k 


Lewica społeczna odrzuca również te- 
zę, że działalność socjalna państwa „na- 
pędza” spiralę inflacyjną i ostro polemi- 
zuje z poglądem, że spiralę tę wywo- 
łują dążenia robotników i pracowników 
do podwyżek płac, które muszą pocią- 
gać za sobą zwyżki cen. Praktyka do- 
wodzi bowiem, że w istocie spirala in- 
flacyjna nie jest spiralą płacowo-ceno- 
wą, lecz spiralą zyskowo-cenową. Moto- 
rem wzrostu cen jest przede wszystkim 
polityka wielkich monopoli, które ,„po- 
wielają” wzrost kosztów produkcji 
przez stosowanie narzutów zapewniają- 
cych w każdych warunkach szybki 
wzrost zysków. Właśnie pod wpływem 
tej polityki następuje w gospodarce 
wzrost ogólnego poziomu cen, a w kon- 
sekwencji — kosztów utrzymania. Kla- 
sa robotnicza i masy pracujące, walcząc 
o podwyżkę płac nominalnych, starają 
się choć w części wzrost ten zrównowa- 
żyć, przeciwdziałać skutkom podnosze- 
nia cen prowadzącego do relatywnego 
spadku udziału płac w kosztach pro- 
dukcji i w podziale dochodu narodowe- 
go. 

Lewica w udokumentowany sposób 
przeciwstawia się tezie o kluczowym 
wpływie na opisywane tu  zjawiską 
wzrostu cen ropy naftowej. Prawdą 
jest, że kolejne podwyżki cen ropy naf- 
towej w istotny sposób zmieniły „terms 
of trade” krajów kapitalistycznych za- 
leżnych od importu tego surowca. Spo- 
wodowana tym konieczność pewnych 
przesunięć w podziale dochodu naro- 
dowego za pośrednictwem mechanizmu 
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cen stanowiła jednak li tylko dodatko- 
wy czynnik wzrostu inflacyjnej spirali 
zyskowo-cenowej. Związaną ze wzro- 
stem cen ropy istotną zwyżkę kosztów 
produkcji wielki kapitał rekompensuje 
sobie bowiem w drodze niewspółmier- 
nego do niej podnoszenia cen wytwa- 
rzanych wyrobów. Zamiast przeciw- 
działania spirali cen ma miejsce nie 
tvlko przenoszenie, lecz i zwielokrotnie- 
nie przez monopole skutków zwyżki cen 
ropy i rozciąganie ich na liczne dzie- 
dziny produkcji i eksportu. Nasila to 
ogólną tendencję wzrostu cen towarów 
i usług na rynku światowym, przy czym 
wzrost cen światowych niejednokrotnie 
w nasilony sposób odbija się na wzroś- 
cie cen rynku wewnętrznego wskutek 
działania uruchomionych przez wielki 
kapitał przekładni typu spekulacyjne- 
g0. 

Ostatnie tygodnie przyniosły nowe 
potwierdzenie oceny, w świetle której 
znaczny wzrost cen ropy naftowej nie 
tylko został zrekompensowany przez 
dokonane przez monopole kapitalistycz= 
ne podwyżki cen na wytwarzane wy= 
roby, lecz posłużył ponadto jako pre- 
tekst do podnoszenia wielu cen znacz- 
nie ponad rzeczywiste koszty produkcji 
celem maksymalizacji zysków mono- 
poli. Zajadły opór naftowego lobby w 
USA przeciwko programowi energe- 
tycznemu J. Cartera wywołał publiczną 
dyskusję, w której ujawnione zostały 
wymowne fragmenty bilansu zysków 
wielkich towarzystw kapitalistycznych. 
Okazuje się, że indeks zysków wiel- 
kich koncernów zajmujących się prze- 
robem ropy naftowej wzrósł w latach 
1974—1976 o prawie 30 proc.(3). Ogól- 
ny wzrost cen wyrobów 80 najwięk- 
szych pozanaftowych monopoli USA w 
latach 1974—1976 ma się do bezpośred- 
niego wzrostu kosztów ich produkcji 
związanego z podniesieniem cen ropy 


(3) Por. „US News and World Report" z dn. 
7.N.1947, 
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naftowej jak 127:100. Wzrost cen 57 
typowych wyrobów przynależnych do 
23 asortymentów konsumpcyjnych wy- 
niósł w stosunku do wzrostu cen ropy 
naftowej 117 proc. 


Jest to jeden z przykładów dowo- 
dzących, że głównym źródłem plag spo- 
łecznych trapiących ludzi pracy w kra- 
jach kapitalistycznych jest stałe dąże- 
nie wielkiego kapitału do maksymaliza- 
cji zysków, do zwiększania stopy przy- 
właszczanej wartości dodatkowej i prze- 
chwytywania coraz większej części wye 
twarzanego dochodu narodowego. Wiel- 
ki kapitał dysponuje środkami, które 
pozwoliłyby na interwencję ekonomicz- 
ną przeciw spadkowi produkcji, zmniej- 
szeniu zatrudnienia, ucieczce od inwe- 
stowania, zamrażaniu w wielu dziedzi- 
nach możliwości postępu technicznego 
itd. Sytuacja, w której mimo recesji, 
inflacji i bezrobocia superzyski mono- 
poli nie maleją, lecz rosną, skłania jed- 
nak wielki kapitał do przeciwdziałania 
posunięciom zdolnym wpływać na rze- 
czywistą poprawę sytuacji. Zdecydowa- 
na większość ugrupowań  monopoli- 
stycznych przeciwstawia się projektom 
rozszerzenia zakresu interwencjonizmu 
państwowego, modyfikacjom systemu 
podatkowego it innym posunięciom, któ- 
re mogłyby wpływać ograniczająco na 
przejawy kryzysu. Nie jest przypad- 
kiem ogromny rozgłos nadawany w 
ostatnich latach przez wielką burżua= 
zję koncepcjom Miltona Friedmana, za- 
jadłego przeciwnika wszelkiego plano- 
wania i interwencjonizmu państwowego, 
ekonomisty o skrajnie konserwatyw- 
nych poglądach. 


Zawzięty opór monopoli, o którym tu 
mowa, znajduje wyraz na wielu płasz- 
czyznach. Była już mowa o pobudzeniu 
przez wielkokapitalistyczne grupy na- 
cisku w USA oporów Kongresu prze- 
ciwko bardzo przecież ograniczonym 
programom antyrecesyjnym administra= 
cji Cartera. Podobne źródła ma usztyw= 


nienie stanowiska partii konserwatyw- 
nej wobec programu działania rządu 
Labour Party w W. Brytanii, zaostrze- 
nie walki prawego skrzydła chadecji 
włoskiej przeciwko linii rządu Andreot- 
tiego w wielu punktach popieranego 
w walce z kryzysem przez Włoską Par- 
tię Komunistyczną. Te same względy 
wpływają na ostrość rozwijanej przez 
CDU/CSU walki z rządem koalicji SPD- 
-FDP. Wpływowe siły wielkiego kapi- 
tału RFN dążą bowiem do zastąpienia 
obecnego rządu przez gabinet znacznie 
uleglejszy wobec ich interesów. Ten 
sam wzgląd rozstrzyga również o ostro- 
ści walki prawicowo-konserwatywnych 
koalicji politycznych przeciw rządom 
socjaldemokracji w innych krajach Za- 
chodu, w tym w państwach skandynaw- 
skich. Rządy te bowiem są bardziej 
skore do rozszerzania zakresu antykry- 
zysowych posunięć interwencjonistycz- 
nych państwa, nie wykluczają takich 
sposobów wychodzenia z kryzysu, któ- 
re zakładają pewne zmniejszenie zy- 
sków monopoli, podejmowanie ograni- 
czonych posunięć nacjonalizacyjnych, 
przeciwdziałanie dezintegracyjnemu 
wpływowi zagranicznych koncernów na 
gospodarkę narodową. 


kk 


O kierunku myślenia znacznego odła- 
mu partii socjalistycznych na Zachodzie 
świadczy fragment wywiadu sekretarza 
generalnego Labour Party Ronalda Hay- 
warda: „Podstawą naszej strategii jest 
wykorzystanie dominującej w  gospo- 
darce roli względnie nielicznych wiel- 
kich firm; jeden procent firm działają- 
cych w Zjednoczonym Królestwie dy- 
sponuje połową naszego kapitału prze- 
mysłowego, połową produkcji przemy” 
słowej i połową przetwarzanych dóbr. 
Musimy doprowadzić do tego, ady fir- 
my te w pełni wyliczały się wobec spo- 
łeczeństwa ze swej działalności. Kon- 
centrując na nich uwagę, będziemy 
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mogli zachować sprawność i zapewnić 
właściwe ukierunkowanie działalności 
planistycznej, rozwijać zdolność do za- 
rządzania unikając tworzenia większych 
zbiurokratyzowanych struktur... 

.. Koncentracja przemysłu doprowa- 
dziła do tego, że trzy do pięciu wiel- 
kich firm zajmują na ogół dominującą 
pozycję w każdym z tych działów (go- 
spodarki narodowej — B.R.) i że to wła- 
śnie one stwarzają wzorce dla pozosta- 
łych przedsiębiorstw. Rząd musi być 
właścicielem jednej z tych firm, aby 
móc stworzyć wzorce, które mu odpo” 
wiadają. Komitet Narodowych Przed- 
siębiorstw został stworzony jako «hol- 
ding+ dla tych firm. Należy również 
stosować bardziej tradycyjne formy pu- 
blicznej własności, takie jak np. przej- 
mowanie przemysłu budowy okrętów 
czy przemysłu lotniczego. Również Bry- 
tyjska Narodowa Kompania Naftowa 
rozszerzy udział rządu w zakresie wy” 
dobycia i przetwórstwa ropy naftowej. 
Jednocześnie będzie pobudzana ekspan- 
sja tradycyjnych przemysłów znacjona* 
lizowanych. Wszystkimi tymi środkami 
zmierzamy do stworzenia szerokiego 
sektora publicznego na decydującym 
obszarze przemysłu przetwórczego” (4). 
Chociaż rząd Partii Pracy daleki jest 
od konsekwencji w realizacji tych za- 
powiedzi, mówią one wiele o tym, że 
działalność monopoli jest nie do stra- 
wienia nawet dla umiarkowanych So- 
cjalistów. 

W podobny sposób wypowiedział się 
także współprzewodniczący Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej, Willi Claes: 

„Od dawna już recesja, inflacja oraz 
cykliczne wahania koniunktury były 
charakterystyczne dla systemu kapita- 
listycznego. Obecny kryzys rzuca się 
jednak szczególnie w oczy wskutek nie 
spotykanej dotychczas inflacji oraz bez- 
robocia. Stanowi to dla mnie najlep- 
szy dowód na to, że osławiona zasada 


(4) „Nowe Drogi'* nr 4/1977, str. 115—116. 
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popytu i podaży, na którą powołu- 
ją się nieodpowiedzialni  przedsta- 
wiciele «wolnej gospodarki rynkowej», 
aby system ten usprawiedliwiać, prze- 
stała się sprawdzać. Ceny różnych pro” 
duktów t usług nie są ustalane przez 
wolną grę podaży t popytu, ale przez 
ponadnarodowe przedsiębiorstwa, któ- 
re częstokroć opanowały rynek mono- 
polistyczny lub też oligopolistyczny, co 
stanowi pochodną ich stale wzrastają” 
cych zasobów kapitałowych. Z drugiej 
strony stwierdza się, że te ponadnaro- 
dowe organizmy coraz bardziej wyka- 
zują tendencję, by przenieść część pro- 
dukcji z krajów uprzemysłowionych do 
krajów, w których warunki płac Kształ- 
tują się dla nich korzystniej i gdzie 
ruch robotniczy jest słaby lub go nie 
ma. (...) Kto choćby z grubsza zna fi- 
nansową, przemysłową i polityczną po- 
tęgę, jakiej dorobiły się te ponadnaro” 
dowe organizmy (należy m. in. wziąć 
pod uwagę fakt, że obroty niektórych 
z nich przewyższają dochód narodowy 
krajów średniej wielkości), ten wie, że 
skutecznie występować przeciwko nim 
można jedynie na płaszczyźnie między” 
narodowej. Odnosi się to nie tylko do 
państw, lecz także do organizacji związż- 
kowych. Nie wystarcza już ustanowie- 
nie «kodeksu dobrych stosunków», je- 
śli jednocześnie przez międzynarodowy 
ruch związkowy nie zostały podjęte 
skoordynowane posunięcia dotyczące ta- 
kich dziedzin, jak ochrona pracy, ochro- 
na konsumenta, walka przeciwko uchy- 
laniu się od podatków t tzw. «rajom 
podatkowym», akcje na rzecz koordy- 
macji inwestycji, kontroli cen itp. Nie 
oznacza to, aby każdy kraj nie mógł 
prowadzić swej własnej walki przeciw” 
ko tym zjawiskom, przede wszystkim 
poprzez działanie w kierunku uzyska- 
nia kontroli nad szczególnie żywotny” 
mi, strategicznymi sektorami'(5). 
Krytykę monopoli zawarł też w kil- 


(5) „Nowe Drogi' nr 9/1976, str. 116—117. 
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ku ostatnich wystąpieniach przewodni- 
czący SPD, Willi Brandt. 

Jeśli chodzi o Francję, to między wy- 
stępującymi przez wiele lat w koalicji 
komunistami i socjalistami wystąpiły 
ostatnio istotne rozbieżności dotyczące 
zakresu aktualizacji wspólnego progra- 
mu rządowego. Obie partie zgadzały się 
poprzednio co do konieczności uwzględ- 
nienia w tym programie dość znacznego 
zakresu posunięć nacjonalizacyjnych. O 
ile jednak w obliczu rosnącej ofensy- 
wy monopoli przeciwko zdobyczom eko- 
nomicznym ludzi pracy komuniści wi- 
dzą konieczność znacznego rozszerzenia 
zakresu tych posunięć, a w szczególno- 
ści objęcia nimi przedsiębiorstw przy- 
należnych na terenie Francji do 9 wiel- 
kich monopoli zagranicznych, to socjali- 
ści pragną utrzymać przewidywany w 
1972 r. nader ograniczony zakres na- 
cjonalizacji i zgadzają się jedynie na 
nieznaczne rozszerzenie uzgodnionej po- 
przednio listy. Ta zasadnicza różnica 
podejścia wynika z odmienności profi- 
lu klasowego i istoty koncepcji obu par- 
tii, z zasadniczej różnicy temperatury 
ich antymonopolistycznego nastawienia. 
Faktem jest jednak, że silne lewicowe 
skrzydło socjalistów niemal w całości 
aprobuje  nacjonalizacyjne postulaty 
FPK, a partia socjalistyczna jako ca- 
łość nie neguje potrzeby posunięć ogra- 
niczających wpływy i zyski monopoli. 


Można zaryzykować tezę, iż w związ- 
ku z ostrym przebiegiem i przewlekło- 
ścią kryzysu oraz szczególnie negatyw- 
nym wpływem monopoli na dezintegra- 
cję gospodarki wysoko rozwiniętych 
państw kapitalistycznych istnieją w 
nich dziś większe niż poprzednio szan- 
se tworzenia wspólnego frontu walki 
przeciw dominacji monopoli z udziałem 
partii socjalistycznych, różnych organi- 
zacji związkowych i społecznych, w tym 
również chrześcijańskich organizacji 
związkowych i młodzieżowych. Potrze- 
bę tę podkreślił istotny fragment do- 


kumentu ubiegłorocznej narady berliń- 
skiej komunistów Europy. 

W dokumencie tej konferencji stwier- 
dzono bowiem, że „Partie komunistycz- 
ne i robotnicze są świadome tego, że 
Europa postępu i pokoju może pow- 
stać jedynie w wyniku różnorodnych 
wysiłków, w wyniku zbliżenia, wzajem” 
nego zrozumienia i współpracy jak naj- 
szerszych sił politycznych i społecz- 
nych”.. i dalej w tymże dokumencie: 

Uczestnicy konferencji „uważają, że 
podstawowe interesy klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy wymagają 
przezwyciężenia istniejących przeszkód 
na drodze do współpracy, utrudniają” 
cych walkę mas pracujących przeciw” 
ko kapitałowi  momopolistycznemu, 
przeciwko siłom reakcyjnym t komser= 
watywnym... Dlatego uważają, że waż” 
ne jest, aby wszyscy ludzie pracy, nie- 
zależnie od ich poglądów politycznych 
i przekonań religijnych, zjednoczyli wy- 
siłki w walce o swe żywotne intere" 
sy” (6). 

Strategia partii komunistycznych wy- 
soko rozwiniętych krajów kapitalistycz- 
nych nie może dziś nie być przede 
wszystkim strategią walki z domina- 
cją monopoli, strategią antymonopoli- 
styczną opierającą się na koncepcji 
możliwie szerokiego sojuszu sił społecz- 
nych zagrożonych w swych żywotnych 
interesach przez władzę i politykę u- 
grupowań wielkiego kapitału międzyna- 
rodowego. 


% 


W zmienionych pod wieloma względa- 
mi warunkach wewnętrznych i między- 
narodowych, w jakich poszczególne par- 
tie komunistyczne toczą walkę o zdo- 
bycie władzy przez lud pracujący i 
otworzenie perspektywy dalszych prze- 
mian zmierzających w kierunku socja- 
lizmu, podejmują one różnorodne poszu- 
kiwania strategiczno-taktyczne, dążą do 


(6) „Nowe Drogi* nr 7/1976, str. 12—13. 
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wypróbowania nowych dróg, starają się 
wykorzystać nowe doświadczenia walki 
klasowej. 

Coraz wyrażniejsze wyodrębnianie się 
w łonie formacji kapitalistycznej wiel- 
kiego, skoncentrowanego kapitału pań- 
stwowo-monopolistycznego oraz eks 
pansja monopoli ponadnarodowych do- 
prowadziły, zgodnie z leninowską prog- 
nozą, do głębokiego zróżnicowania we> 
wnętrznego w łonie kapitalizmu. Obok 
zasadniczej, dominującej sprzeczności 
pomiędzy kapitałem a pracą, pomiędzy 
klasą robotniczą i masami pracującymi 
miast i wsi a garstką posiadaczy Środ- 
ków produkcji, pojawia się i nasila 
sprzeczność między wielkim kapitałem 
monopolistycznym a warstwami pośred- 
nimi oraz drobnym kapitałem narodo- 
wym zagrożonym przez ekspansję mo- 
nopoli. Ekspansja ta godzi w zasadni- 
cze interesy narodowe, podważa suwe= 
renność poszczególnych państw, rodzi 
negatywne konsekwencje ekonomiczne 
i społeczne, które w szczególny sposób 
uwydatniały zjawiska kryzysowe ostat- 
nich lat. 


Choć w różnym stopniu w różnych 
krajach ta nowa sytuacja tworzy wa- 
runki do rozszerzenia frontu sił demo- 
kratycznych ił postępowych walczących 
z władzą i ekspansją wielkiego kapita-= 
łu. Fronty te mogą w perspektywie ob- 
jąć nie tylko komunistów i socjalistów, 
lecz także znaczne demokratyczne od- 
łamy ruchu politycznego warstw  po- 
średnich, a nawet lewicę chadeckich i 
innych partii tradycyjnego centrum po- 
litycznego. Pisał o tym ostatnio Ludwik 
Miller, członek Prezydium Zarządu Nie- 
mieckiej Partii Komunistycznej: „Zgod- 
nie z linią przyjętą na bońskim zjeź- 
dzie DKP koncentrujemy wysiłki na 
rozszerzeniu naszych wpływów wśród 
klasy robotniczej 4 młodzieży, systema- 
tycznie i konsekwentnie dążymy do na- 
wiązania współpracy z robotnikami ti 
pracownikami umysłowymi z partii so- 
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cjaldemokratycznej i chrześcijańskiej, a 
także z bezpartyjnymi, aktyuwizujemy 
swą działalność zmierzającą do utwo* 
rzenia sojuszów demokratycznych "'(7). 

Trzonem tych szerokich sojuszy być 
może jedynie klasa robotnicza, której 
historyczne cele najpełniej i najkonsek- 
wentniej wyrażają partie komunistycz- 
ne. Praktyka dowodzi, że zwycięstwo w 
tej walce możliwe jest tylko w warun- 
kach szerokiego frontu sił ludowych, 
którego czołową siłą jest klasa robotni- 
cza. W uchwale XXII Zjazdu Francu- 
skiej Partii Komunistycznej stwierdza 
się: „Nic z tego, co podejmuje klasa ro- 
botnicza, nie jest sprzeczne z interesa- 
mi calego ludu. Przeciwnie, w coraz 
większym stopniu walczy ona o zaspo- 
kojenie żądań wszystkich ofiar społe- 
czeństwa kapitalistycznego. W momen- 
cie gdy wielki kapitał rozszerza wyzysk 
i swe panowanie, wzmaga grabież, roz- 
ciągając ją na innych jeszcze pracowni- 
ków najemnych i na ogromną masę 
ludności, coraz większa liczba mężczyzn 
i kobiet zaczyna sobie lepiej uświada- 
miać zbieżność swych interesów z ce” 
lami klasy robotniczej. Odgrywa ona 
więc decydującą rolę w budzeniu świa- 
domości i zespalaniu wszystkich sił lu- 
dowych”(8). W podobny sposób ujmuje 
się problem sojuszu klasy robotniczej z 
innymi antymonopolistycznymi siłami 
społeczeństwa w dokumentach innych 
partii komunistycznych. Z drugiej stro- 
ny budowa szerokich frontów sił anty- 
monopolistycznych wymaga elastycznej 
taktyki, skutecznego manewrowania, łą- 
czenia konsekwencji z gotowością do 
kompromisów, przestrzegania zasad 
klasowych w ramach strategii obliczo- 
nej na jednoczenie różnorodnych sił an- 
tvmonopolistycznych we wspólnym 
działaniu i wspólnej walce. 


(T) L. Muller: Międzynarodowy front walki 
między pracą a kapitałem. „Problemy Po- 
koju t Socjalizmu' nr 9/1977, str. 29. 

(8) XXII Zjazd FPK, cyt. vyd., str. 135— 
—1LI0. 
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Ostrość przeżywanych przez kraje ka- 
pitalistyczne trudności ekonomicznych 
zaostrzyła dylemat dróg wychodzenia z 
kryzysu. Pomne doświadczeń faszyzmu 
partie komunistyczne w tych krajach 
walczą o to, aby dokonywało się ono w 
lewo, poprzez głębokie reformy i prze- 
miany o charakterze strukturalnym. Po- 
stulując rozwiązania zbieżne z interesa- 
mi postępu społecznego i demokracji, 
stając w obronie wszystkich klas i 
warstw poddanych skutkom kryzysu, 
partie komunistyczne starają się tak 
kształtować swą strategię i taktykę, aby 
nie pozwolić na rozbicie sił ludowych 
i nie dać wyizolować się politycznie, co 
umożliwiłoby wielkiemu _ kapitałowi 
realizację reakcyjnych antyludowych 
posunięć. 


Starając się dogłębnie zbadać źródła 
zjawisk kryzysowych, związane przede 
wszystkim z działaniem monopoli wiel- 
kokapitalistycznych, partie  komuni- 
styczne obnażają ich mechanizm uwa- 
runkowany samą istotą ustroju kapita- 
listycznego. Rozwijają one i przedsta- 
wiają program rozwiązywania tych pro- 
blemów, wykraczający poza dorażne 
postulaty ekonomiczne czy reformy ty= 
powe dla socjaldemokracji, a wzywają- 
cy do dokonania głębokich zmian w sa- 
mej strukturze społeczeństwa, w jego 
bazie i nadbudowie. 


W toku dziesięcioleci nieustannej 
walki, w długim procesie historycznym, 
na który przemożny wpływ wywarło 
oddziaływanie przykładu  rewolucyj- 
nych rozwiązań zastosowanych w 
Związku Radzieckim i innych pan- 
stwach socjalistycznych, ich osiągnięć w 
skutecznym i sprawiedliwym społecz- 
nie rozwiązywaniu żywotnych proble 
mów mas pracujących, cały naród, lu- 
dzie pracy w wielu krajach kapitali- 
stycznych wywalczyli istotne osiągnię- 
cia ekonomiczne i społeczne oraz szero- 
kie prawa demokratyczne. Te prawa i 
osiągnięcia są obecnie zagrożone przez 


wielki kapitał. Jest wiec zrozumiałe, że 
w dążeniu do zdobycia większości dia 
programu przemian partie komuni- 
styczne walczą o postulaty efektywnej 
poprawy warunków życia, a jednocze- 
śnie nie tylko o zachowanie, ale również 
o rozszerzenie zakresu tradycyjnych 
instytucji i praw demokratycznych. Ob- 
nażają one równocześnie obłudę i ogra- 
niczenia demokracji burżuazyjnej, jej 
manipulatorski charakter i podporząd- 
kowywanie interesom panującej klasy. 
Ukazywanie i podkreślanie głębokich 
związków pomiędzy zasadniczymi cela- 
mi i postulatami walki mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele a konsekwent- 
nym rozwojem demokracji, uwypukla- 
nie głębokich związków pomiędzy so- 
cjalizmem a demokracją odpowiada teo- 
rii leninowskiej, wyrasta z twórczej 
myśli rewolucyjnej tradycji naszego ru- 
chu i generalnie odpowiada współczes- 
nym warunkom walki w wysoko rozwi- 
niętych krajach kapitalistycznych. 

Pisała o tym Rosine Lewine, redak- 
tor naczelny organu KC KP Belgii „Ca- 
hiers Marxistes"”: ,...bardziej niż kiedy- 
kolwiek trzeba skoncentrować się na 
sprawie zjednoczenia sił robotniczych i 
demokratycznych, gdyż tylko w ten 
sposób można osiągnąć to, że masy lu- 
dowe uwierzą w skuteczność alternaty” 
wy polityki kryzysu i surowych oszczęd- 
ności, w realność perspektywy  prze- 
mian. 

Poza wytyczeniem celu, którym jest 
«konsolidacja mas ludowych w imię 
przezwyciężenia kryzysu», zjazd w Gan- 
dawie (KP Belgii — BR.) przypomniał 
w sposób nie pozostawiający wątpliwo- 
ści, że zadanie komunistów polega na 
tym, by w procesie walki, której rezul- 
tatem będzie obalenie władzy monopo- 
li, rozwijać demokrację «do końca» i 
w ten sposób budować socjalizm'(9). 


(9) R. Lewine: Aktualne probleny Heiqii 
a stanowisko komunistów, „Problemy Po- 
koju t Socjalizmu” nr 4/1977, str. 90. 
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Oczywiste jest, iż wiele założeń, 
kształtujących się w toku prowadzo- 
nych przez poszczególne partie komu- 
nistyczne poszukiwań, ma charakter dy- 
skusyjny. Wiele jest dopiero w proce- 
sie kształtowania, a niektóre budzą ży» 
we dyskusje wśród członków poszcze- 
gólnych partii, w ich aktywie, i pod- 
legają konfrontacji z praktyką. Egza- 
min życia, któremu będą poddane, za- 
pewne wpłynie na ich precyzowanie i 
pogłębianie, szersze uwzględnienie róż- 
nych warunków walki i wymogów 
zmieniających się sytuacji na froncie 
klasowym. 

Być może przy zbiegu sprzyjających 
okoliczności wewnętrznych i międzyna- 
rodowych, proces antymonopolistycznych 
przemian rewolucyjnych będzie mógł 
przebiegać w taki sposób, w którym 
konstruktywne funkcje dyktatury pro- 
letariatu — władzy większości społe- 
czeństwa, jego mas ludowych, z klasą 
robotniczą na czele — będą mogły zo- 
stać urzeczywistnione pokojowo. Nie 
jest to jednak pewne, a wiele przesła- 
nek, faktów i doświadczeń nakazuje li- 
czyć się z powstaniem sytuacji, w któ- 
rej wbrew swym pierwotnym założę- 
niom władza  antymonopolistycznego 
frontu sił postępowych i demokratycz- 
nych będzie musiała wystąpić w obro- 
nie zdobyczy narodu, stosując środki 
przymusu wobec mniejszości. 


Trudno też nie uwzględniać faktu, iż 
poszczególne kraje kapitalistyczne po- 
łączone są zarówno mocną więzią 
wspólnych interesów międzynarodowej 
burżuazji, jak i licznymi instytucjonal- 
nymi powiązaniami ugrupowań ekono- 
micznych i bloków militarnych. Traktu- 
jąc więc jako otwartą alternatywę kon- 
cepcję pokojowej drogi do socjalizmu 
poprzez trwałe pozyskanie większości, 
komuniści uwzględniają realne do- 
świadczenia historyczne, które — ostat- 
nio na przykładzie Chile — wskazują 
siłę i międzynarodowy charakter 
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reakcyjnego oporu wielkiej burżuazji. 
Doniosłe znaczenie ma rozwijająca się 
w ostatnich latach inicjatywa wspól- 
nych wystąpień robotników kilku są- 
siednich krajów, a zwłaszcza organiza- 
cji robotniczych działających w obrę- 
bie jednego lub kilku pokrewnych mo- 
nopoli. 

Pisał na ten temat sekretarz general- 
ny KC KP Danii, Knud Jespersen: 
„Władza koncentruje się w rękach wiel- 
kiego kapitału, w rękach monopoli. W 
całym świecie kapitalistycznym już dzi- 
siaj ok. 2/3 całej siły roboczej zatrud- 
nione jest w produkcji komtrolowanej 
przez 350 koncernów. W ten sposób fir- 
my, które ogółem stanowią 0,002 proc. 
wszystkich spółek akcyjnych, zabiera- 
ją 70 proc. wszystkich zysków, jakie 
kapitał czerpie z pracy najemnej. (...) Ta 
państwowo”monopolistyczna forma ka- 
pitalizmu sprawia, że walki o intere- 
sy ludzi pracy muszą mieć charakter 
zarówno ekonomiczny, jak ti politycz 
my. Kiedy monopole uciskają wszyst- 
kich członków społeczeństwa można i 
należy tworzyć jak najszerszy front 
walki”(10). 

W walce prowadzonej przeciw mono- 
polom partie komunistyczne biorą pod 
uwagę, że kryzys gospodarczy ostatnich 
lat przyczynił się w znacznym stop- 
niu do wzrostu niestabilności władzy 
politycznej w krajach kapitalistycznych 


(10) „Nowe Drogi" nr 1/1977, str. 114. 
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i polaryzacji sił politycznych. Wzmógł 
się proces konsolidacji i umacniania le- 
wicy, ale jednocześnie uaktywniają się 
siły prawicowe i skrajnie prawicowe. 
Walka polityczna uległa zaostrzeniu i 
częstokroć tworzy sytuacje odbiegają- 
ce od poprzednich doświadczeń. Tym 
większego znaczenia nabiera połączenie 
rewolucyjnej konsekwencji z elastycz- 
nością działań i nowatorstwem rozwią- 
zań. 

„W obecnej sytuacji — stwierdza się 
w uchwale politycznej XIV Zjazdu 
Włoskiej Partii Komunistycznej — w 
jakiej znajduje się kapitalizm t imnpe- 
rializm oraz cały świat, kryzys, z jed- 
nej strony, rozwiewa złudzenia ideolo- 
gii neokapitalistycznej i ponownie uka- 
zuje jako historyczną komieczność per* 
spektywę socjalizmu, z drugiej zaś — 
powoduje, że rodzi się pilna koniecz- 
ność oparcia planowania gospodarczego 
w poszczególnych krajach kapitalistycz- 
nych na zasadach demokratycznych 
oraz oparcia współpracy międzynarodo- 
wej na zasadach, które nie mają jeszcze 
charakteru socjalistycznego, lecz już 
wychodzą poza modele rozwoju właści- 
we kapitalizmowi i zmierzają w kie- 
runku socjalizmu. Świadome tego są 
różne siły społeczne, intelektualne i po- 
lityczne, także te stojące na stanowi- 
sku dalekim od ideologii rewolucyjnego 
ruchu robotniczego”(11). 


(11) XIV Zjazd WłPK. Podstawowe doku- 
menty, Warszawa 1976, str. 180. 


Z problemów trzeciego świata 


Kraje o orientacji socjalistycznej 


W Afryce, Azji i Ameryce Łaciń- 
skiej dokonują się różnorodne przemia- 
ny związane z poszukiwaniem dróg roz- 
woju  społeczno-ekonomicznego, które 
mają doprowadzić do przezwyciężenia 
zacofania(1). Na szczególną uwagę za- 
sługują procesy przebiegające w pań- 
stwach o tzw, orientacji socjalistycznej, 
inaczej mówiąc tych, które wchodzą na 
niekapitalistyczną drogę rozwoju. Dro- 
ga ta jest specyficzną formą przera- 
stania walki narodowowyzwoleńczej w 
walkę o wyzwolenie społeczne i demo- 
krację, której siłą napędową są „prze- 
budzone politycznie warstwy mas 
chłopskich, drobnej burżuazji miejskiej 
it radykalnie usposobionej inteligencji 
narodowej, które stanęły na pozycjach 
walki z imperializmem, feudalizmem i 
kapitalizmem''(2). Stanowią one swoisty 
konglomerat społeczno-polityczny, któ- 
rego poszczególne siły mimo wspólnej 
platformy różnią się sytuacją społeczną, 
interesami klasowymi i poziomem świa- 
domości. Wszystkie elementy składowe 


(1) Por. J. Kleer: Trzeci świat w poszu- 
kiwaniu dróg rozwoju społeczno-ekonomicz= 
nego, „Nowe Drogi" nr 9'197%6. 

(2) K. N. Bruntenc: Sowremiennyje nacjo- 
nalno-oswoboditielnyje riewolucji, Moskwa 
1974, str. 337. 


TADEUSZ IWIŃSKI 


rewolucyjnej demokracji łączy jednak 
zbieżne stanowisko w walcę antyimpe- 
rialistvcznej, antyfeudalnej, a często- 
kroć także antvkapitalistycznej, 

Do teorii procesu rewolucyjnego po- 
jęcie niekapitalistycznej drogi rozwoju 
krajów ekonomicznie zacofanych wpro- 
wadzone zostało przez W. Lenina. Przy» 
wódca Rewolucji Październikowej sfot- 
mułował przy tym wniosek, iż nieka- 
pitalistyczna droga rozwoju, a szerzej 
zwycięstwo rewolucji i utrzymanie zdo- 
byczy rewolucyjnych, nie może w kra- 
jach o nierozwiniętej strukturze spo- 
łecznej, a przede wszystkim o słabo 
ukształtowanym  proletariacie powieść 
się bez poparcia z zewnątrz — przez 
siły socjalizmu. Dziesiątki lat rozwoju 
ruchu narodowowyzwoleńczego w licz- 
nych krajach afro-azjatyckich i latyno- 
amerykańskich generalnie potwierdziły 
tę tezę. 

W rozważaniach nad strategią ruchu 
rewolucyjnego w Afryce, Azji i Ame- 
ryce Łacińskiej nie wolno także zapo- 
minać o uwadze Lenina na temat ko- 
nieczności uwzględniania szczególnej 
różnorodności warunków, w jakich do- 
konywać się będzie przejście od kapi- 
talizmu do socjalizmu w krajach zaco- 
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ianych. Doświadczenie dziesiątkow lat 
rozwoju ruchu narodowowyzwoleńczeeo 
w pełni potwierdziło przewidywanie, że 
rewolucje w odznaczajacych się specy- 
fiką warunków społecznych krajach tej 
strefv będą swoiste i oryginalne, ich 
przejście do socjalizmu będzie nader 
trudne i długotrwałe, przy czym do 
ukształtowania tam początków socja- 
lizmu musi wystąpić szereg faz pośred- 
nich. 

Szczególnie ważna i trafna okazała się 
też teza Lenina, która uwzględniajac 
panujące na Wschodzie stosunki przed- 
kapitalistyczne głosiła, iż: „nie może 
tam być mowy o czysto proletariackim 
ruchu (3). Charakter i treść rewolucji 
w krajach słabo rozwiniętych są bo- 
wiem limitowane specjalnym układem 
stosunków społeczno-klasowych. Lenin 
podkreślał równocześnie konieczność 
stworzenia w koloniach, półkoloniach 
i innvch krajach strefy pozaeuropej- 
skiej partii komunistycznych, podkreś- 
lając wszakże, iż: „utopią byłoby myś- 
leć, że partie proletariackie (...) zdołają 
— nie zajmując określonego stanowiska 
wobec ruchu chłopskiego, nie popiera” 
jąc go w praktyce — realizować w tych 
zacofanych krajach komunistyczną po- 
litykę” (4). 

Twórca państwa radzieckiego wska- 
zywał znaczenie rewolucyjnej demo- 
kracji jako ważnej siłv społecznej w 
krajach Wschodu i mówił o koniecz- 
ności współpracy z nią klasy robotni- 
czej i jej partii. Współcześnie komu- 
niści krajów rozwijających się kierują 
się w swojej polityce wskazowką Leni- 
na, że „socjaliści powinni w sposób jak 
najbardziej stanowczy popierać naj- 
bardziej rewolucyjne elementy burżua- 
zyjno-demokratycznych ruchów naro- 
dowowyzwoleńczych”(5) oraz, że sojusz 
z tvmi siłami musi zakładać zachowan.e 


(3) W. I. Lenin: Dzieła t. 31, str. 240. 


(4) Tamże. 
GG) W. I. Lenin: Dzieła t. 22, str. 144, 
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przez proletariat klasowej samodziel- 
ności. 

Fundamentalne znaczenie dla rozwoju 
ruchu narodowowyzwoleńczego ma u- 
rzeczywistniana w praktyce leninow- 
ska koncepcja tworzenia przez proleta- 
riat i jego partię szerokich antyimpe- 
rialistycznych frontów narodowych ce- 
lem prowadzenia walki rewolucyjnej. 
Strategię sojuszów tego rodzaju w kra- 
jach słabo rozwiniętych określił zwłasz- 
cza VII Kongres Międzynarodówki Ko- 
munistycznej w 1935 r., a w naszych 
czasach rozwinęły ją i skonkretyzowały 
trzy kolejne międzynarodowe narady 
partii komunistycznych i robotniczych 
oraz ich konferencje regionalne. 


* 


Grupa krajów o orientacji socjali- 
stycznej, w których kontynuowane są 
radykalne przeobrażenia  społeczno- 
-ekonomiczne i polityczne, uległa ostat- 
nio powiększeniu. Charakter i głębo- 
kość przemian dokonywanych w posz- 
czególnych krajach nie są — i nie mo- 
gą być — jednakowe. W państwach, 
w których następuje pogłębianie się 
procesu rewolucji narodowowyzwolen- 
czej (jak np. Algieria), stale umacniają 
się siły rewolucyjno-demokratyczne o- 
rientujące się na socjalizm, rosnącego 
znaczenia nabiera ich więź z państwa- 
mi wspólnoty socjalistycznej. 

Grupa państw idących po niekapita- 
listycznej drodze rozwoju odgrywa po- 
ważną rolę w świecie i w globalnym 
procesie rewolucyjnym. Składa się ona 
obecnie z kilkunastu krajów o blisko 
dwustumilionowej ludności. Najwięcej 
krajów orientujących się na niekapi- 
talistyczną drogę rozwoju znajduje się 
dziś w Afryce. Są wśród nich: Algie- 
ria, Angola, Benin, Etiopia, Gwinea 
Gwinea Bissau, Ludowa Republika 
Kongo, Madagaskar, Mozambik, Soma- 
lia, Tanzania i Wyspy Zielonego Przy- 
lądka. Ponadto zbliżony, choć nader 


specyficzny kierunek przemian zaryso- 
wuje się ostatnio w Libii oraz Repub- 
lice Wysp Św. Tomasza i Książęcej. 
W sumie można sądzić, iż w latach sie- 
demdziesiątych przemiany rewolucyjne 
w największym stopniu objęły właśnie 
kraje Afryki. W Azji do państw o nie- 
kapitalistycznej drodze rozwoju należą 
obecnie Syria, Irak, Ludowo-Demokra- 
tyczna Republika Jemenu i Birma. Na- 
tomiast w Ameryce Łacińskiej ten etap 
przemian jeszcze nie nastąpił, choć moż- 
liwe jest, że w tym właśnie kierunku 
będą rozwijać się procesy zapoczątko- 
wane od kilku lat, m.in. w Panamie, 
Ekwadorze, Hondurasie i Peru, a zwła- 
szcza na Jamajce. 


Przemianami w wymienionych kra- 
jach kierują partie rewolucyjno-demo- 
kratyczne, które różnią się zasadniczo 
od ugrupowań i partii reformistycznych 
czy socjaldemokratycznych. Głosząc ko- 
nieczność przeobrażeń antvimperiali- 
stycznych i wytyczając w programach 
cele o zabarwieniu socjalistycznym, rea- 
lizują one reformy społeczno-ekono- 
miczne i polityczne, które tworzą prze- 
słanki stopniowego przechodzenia do 
socjalistycznego etapu rewolucji. W 
gospodarce ograniczane są pozycje ob- 
cych monopoli, nacjonalizuje się nie- 
które obiekty obcego kapitału (np. ban- 
ki, częstokroć kopalnie), ogranicza ży- 
wiołowy rozwój sektora prywatnego 
i rozbudowuje sektor państwowy, któ- 
ry obejmuje kluczowe sfery ekonomiki 
poszczególnych krajów i stanowi bazę 
władzy rewolucyjno-demokratycznej. 
Wprowadzane są również wstępne for- 
my gospodarki planowej i monopol pań- 
stwowy w handlu zagranicznym. Na 
wielką skalę realizowana jest reforma 
rolna, przy czym praktykuje się prze- 
chodzenie do form pracy zbiorowej, 
m.in. tworzy się i umacnia spółdzielnie 
rolnicze wielu odmian i typów. 


W aparacie władzy i aparacie pane 
stwowym ograniczane są pozycje przed- 
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stawicieli tradycyjnej burżuazji naro- 
dowej, do życia politycznego wciągane 
są szersze masy ludowe. M. in. rośnie u- 
dział robotników w zarządzaniu przed- 
siębiorstwami oraz reprezentacja robot- 
ników i chłopów w wybieralnych orga- 
nach władzy. W polityce zagranicznej 
narasta tendencja do współpracy z pań- 
stwami wspólnoty socjalistycznej, a w 
handlu zagranicznym do rozszerzania 
wzajemnych stosunków z tymi kraja- 
mi. 


Partie i siły rewolucyjno-demokra- 
tyczne osiągnęły już wiele sukcesów w 
realizacji niektórych spośród tych  re- 
form, mimo iż chodzi tu — z nieliczny- 
mi wyjątkami — o kraje bardzo zaco- 
fane. W licznej grupie krajów doprowa- 
dzono już do poważnego osłabienia po- 
zycji mocarstw imperialistycznych i ob- 
cych monopoli, stworzono ograniczenia 
w rozwoju kapitalizmu i rozpoczęto bu- 
dowę społeczeństwa z szerokim udzia- 
łem mas pracujących w sprawowaniu 
władzy. 


W rozwoju procesu rewolucyjnego w 
Afryce, Azji i Ameryce Łacińskiej, w 
walce z siłami wielkiej burżuazji, feu- 
dalizmem, neokolonializmem, rewolu- 
cyjna demokracja odgrywa doniosłą po- 
stępową rolę. Pamiętać jednak należy, 
iż nie stanowi ona jeszcze ruchu pro- 
letariackiego, a uosabia raczej sojusz 
drobnomieszczańsko-proletariacki, od- 
zwierciedlający wstępny stopień  pro- 
cesu rewolucyjnego. Formację tę cechu- 
je złożony, dwoisty charakter, toteż 
w działaniu sił przewodzących tym pro- 
cesom obok cech jednoznacznie postę- 
powych występują sprzeczności ji nie- 
konsekwencje. 


Same partie rewolucyjno-demokra= 
tyczne (np. BAAS w Syrii i Iraku, De- 
mokratyczna Partia Gwinei, Birmańska 
Partia Postępu i Socjalizmu) mają nie- 
kiedy charakter swoistych frontów sku-e 
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piających różnorodne siły polityczne, 
które zajmują niejednakowe stanowisko 
w sprawie tempa realizacji wytyczone- 
go programu, zasięgu i głębokości re- 
form. Generalnie rzecz biorąc w łonie 
rewolucyjnej demokracji ścierają się 
dwie tendencje, z których jedna dąży 
do pogłębiania procesu rewolucyjnego 
w kierunku socjalistycznym, a druga 
pragnie ograniczyć przemiany do ram 
burżuazyjno-demokratycznych. Między 
światopoglądem tego nurtu polityczne- 
go jako całości a światopoglądem prole- 
tariackim w niektórych sprawach wy- 
stępuje zgodność, a w innych rozbież- 
ność. Wszystko to potwierdza, z jednej 
strony, konieczność współpracy klasy 
robotniczej i jej partii z nieproletariac- 
kimi siłami postępowymi w krajach 
rozwijających się, z drugiej jednak na- 
kazuje liczyć się z faktem, że dokony- 
wane przemiany mogą zostać zahamo- 
wane, a nawet cofnięte, o czym świad- 
czą przykłady Egiptu, Ghany czy Mali. 


Niezmiernie charakterystycznym zja- 
wiskiem, które znamionuje główną hi- 
storyczną tendencję rozwoju ruchu na- 
rodowowyzwoleńczego, jest stopniowe 
rozpowszechnianie się wpływów mar- 
ksizmu-leninizmu w szeregach ruchów 
rządzących państwami o  niekapitali- 
stycznej drodze rozwoju. Proces ten 
przebiega stopniowo. W latach 50 i 60 
przywódcy ruchu narodowowyzwoleń= 
czego często odwoływali się do rozmai- 
tych wariantów „narodowego socjaliz- 
mu” w postaci tzw. socjalizmu afrykań- 
skiego, arabskiego, birmańskiego itd. 
(por. np. koncepcje Sukarno, Modi- 
bo Keity, S. Bandaranaike, Sekou Tou- 
re). Na przełomie lat 60 i 70, wraz 
z istotnymi przemianami społeczno- 
-klasowymi w poszczególnych  kra- 
jach Afryki i Azji, rewolucyjni demo- 
kraci zaczęli częstokroć odchodzić od 
nacjonalistycznych koncepcji socjaliz- 
mów z przydomkami, powoływać się na 
socjalizm naukowy i modyfikować swe 


- 
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programy według niektórych jego za- 
sad(6). 

Zbliżanie się koncepcji rewolucyjnych 
demokratów do socjalizmu naukowego 
stwarza możliwość kształtowania i u- 
macniania w ramach partii rządzących 
nurtu marksistowsko-leninowskiego. U- 
macnianie tego nurtu i zwiększanie je- 
go wpływu stanowi obok tworzenia 
podstaw niezawisłej gospodarki naro- 
dowej decydujący warunek przechodze- 
nia od stadium rewolucji narodowo-de- 
mokratycznej i niekapitalistycznej dro- 
gi rozwoju do stadium rewolucji socja= 
listycznej. Obecnie w niektórych kra- 
jach powstały już warunki, aby na 
czele walki o dalszy postęp spo- 
łeczny stanęły partie uznające za swą 
ideologię marksizm-leninizm. Przykła- 
dem są procesy krystalizacji ideowej 
przebiegające m. in. w łonie mozame 
bickiego FRELIMO, Kongijskiej Partii 
Pracy, MPLA w Angoli czy PAIGC w 
Gwinei Bissau. Procesy te będą zapew- 
ne nas..ały się w przyszłości. Obecnie 
możliwości rewolucyjne klasy robotni- 
czej w niektórych krajach o orientacji 
niekapitalistycznej należy jednak oce- 
niać realistycznie, w całym zróżnicowa- 
niu warunków i sytuacji, przy uwzględ- 
nieniu specyfiki ich składu i potencja- 
łu kadrowego. Obserwowany w ostat- 
nim czasie intensywny rozwój ruchu 
narodowowyzwoleńczego, którego jed- 
nym z kluczowych przejawów jest 
zwiększenie się grupy krajów o nieka- 
pitalistycznej drodze rozwoju, wywołu- 
je wzmożony opór reakcji wewnętrznej 
(zwłaszcza burżuazji kompradorskiej i 
tzw. burżuazji biurokratycznej) oraz im- 
perialistycznych sił  neokolonialnvch. 
Obserwujemy na tym tle zaostrzenie 
walki wewnętrznej i niestabilność roz- 


(6) Nadal jednak wielu przywódców, zwła- 
szcza afrykańskich (np. Leopold Senghor z 
Senegalu), usiłuje przeciwstawiać „socjalizmy 
narodowe socjalizmowi naukowemu. Nie 
reprezentują oni jednak sił rewolucyjno-de- 
mokratycznych, a wyraźnie reformistyczne. 


woju w poszczególnych krajach, a nie- 
kiedy również zygzaki w ich polityce 
zagranicznej. 


* 


Generalnie biorąc, w ostatnich latach 
w wielu krajach rozwijających się wy- 
raźnie nasiliły się procesy klasotwórcze. 
Zaostrzenie się walki klasowej wpły- 
wa na przyspieszenie skomplikowanych 
procesów rozgraniczania poszczególnych 
sił społecznych. Należy jednak pamię- 
tać, iż w sporej grupie krajów nie 
wykrystalizowały się jeszcze w miare 
jednoznaczne układy stratyfikacyjne. W 
tych przypadkach względna słabość bie- 
gunowo przeciwstawnych sobie sił kla- 
sowych — burżuazji i proletariatu — 
niejednokrotnie powoduje wysunięcie 
się na czoło życia politycznego tzw. 
warstw pośrednich. 

Czołową siłę w procesach rewolucyj- 
nych w krajach rozwijających się sta- 
nowi klasa robotnicza i chłopstwo; ak- 
tywna rola w walce antyimperialistycz- 
nej przypada jednak również warstwom 
drobnej burżuazji miejskiej, patriotycz- 
nej inteligencji oraz postępowym siłom 
armii. Na charakter procesu rewolucyj- 
nego rzutuje specyficzny układ sił kla- 
sowych. Chłopstwo w tych krajach sta- 
nowi najliczniejszą klasę (w Afryce 
tropikalnej 80—90 proc. ludności, w 
Azji, Afryce Płn. i na Bliskim Wscho- 
dzie 60—70 proc., w Ameryce Łacińskiej 
— 40 proc.). Właśnie sprawa aktywizacji 
chłopstwa, które cechuje na ogół ni- 
ski stopień świadomości politycznej, 
mała skala potrzeb i brak politycznego 
doświadczenia, jest centralnym proble- 
mem procesu rewolucyjnego. Wiekowe 
zacofanie, analfabetyzm, żywiołowe mi- 
gracje, bardzo silny wpływ struktur i 
tradycji rodowo-plemiennych są czyn- 
nikami, które utrudniają tę aktywizację. 
Z kolei bardzo nieliczna jest na ogół 
klasa robotnicza. Proletariat przemy- 
słowy we wszystkich krajach rozwija- 
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jących się liczy niewiele ponad 60 mln, 
a świadomy proletariat wiejski — 100 
mln(7). W różnych częściach i strefach 
świata (np. w Afryce) klasa robotnicza 
jest we wstępnej fazie kształtowania 
się, ciąży na niej brzemię przeżytków 
plemiennych, konfliktów religijnych i 
podziałów wytworzonych w. okresie 
przeszłości kolonialnej na zasadzie di> 
vide et impera. 

W procesach rewolucyjnych, które 
przebiegają od lat w Azji, Afryce i A- 
meryce Łacińskiej, czynnie uczestniczy- 
ła, a niekiedy nadal uczestniczy burżu- 
azja narodowa. Jej interesy okazały się 
w wielu przypadkach sprzeczne z inte- 
resami kolonizatorów, a później — ob- 
cych monopoli. Burżuazja ta jest o- 
biektywnie zainteresowana w urzeczy- 
wistnianiu podstawowych zadań rewo- 
lucji antyimperialistycznej i antyfeudal- 
nej — i w tym sensie ma charakter po- 
stępowy. Równocześnie jest ona skłon- 
na do ugody z siłami imperialistyczny- 
mi. Z uwagi na dwoisty charakter bur- 
Żuazji narodowej, stopień jej udziału w 
ruchu rewolucyjnym jest w poszczegól- 
nych krajach rozmaity, zależy od kon- 
kretnych warunków, od układu sił kla- 
sowych i ostrości konfliktów społecz- 
nych. 

Obecnie w niektórych państwach 
Afryki i Azji o orientacji socjalistycz- 
nej zarysowały się już możliwości kie- 
rowania rewolucją narodowo-demokra- 
tyczną przez klasę robotniczą i chłop- 
stwo. Taka hegemonia sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, kierującego szerokim 
antyimperialistycznym frontem narodo- 
wym, stwarza największe szanse trwa- 
łej likwidacji panowania oligarchii ob- 
szarniczo-burżuazyjnej i eliminacji 
wpływów imperializmu. 

W krajach słabo rozwiniętych zna- 
miennym zjawiskiem stało się znaczne 
zwiększenie polityczno-państwowej ro- 


(7) Proletariat krajów rozwijających się, 
„Problemy Pokoju i Socjalizmu' nr 7/1976. 
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li sił zbrojnych. Tylko w latach 1950— 
1975 w Afryce, Azji i Ameryce Łac:ńn- 
skiej dokonano 90 przewrotów wojsko- 
wych lub prób takich przewrotów. U- 
stanowione rządy wojskowe niejedno- 
krotnie ewoluują w postępowym kie- 
runku, wcielają w życie głębokie prze- 
obrażenia społeczno-ekonomiczne i po- 
lityczne (np. w Egipcie za Nasera, A]- 
gierii, Birmię Iraku, Svrii, Somalii, LR 
Konga, Beninie czy ostatnio w Etiopii). 
W tych przypadkach postępowy korpus 
oficerski, popierany przez masy żołnier- 
skie, bierze na siebie rolę politycznego 
hegemona procesu rewolucyjnego. Do- 
tyczy to przede wszystkim krajów o 
nie rozwiniętej strukturze klasowej, z 
nie istniejącymi lub słabymi partiami 
politycznymi. Dopiero rewolucyjni de- 
mokraci w mundurach partie takie two- 
rzą i umacniają. 


Drugą stroną rosnącej roli armii są 
liczne przypadki spełniania przez siły 
zbrojne reakcyjnej roli, dławienia przez 
nie sił rewolucyjnych (np. Indonezja, 
Chile, Sudan, Bangladesz). Ponieważ w 
krajach słabo rozwiniętych armia sta- 
nowi częstokroć najlepiej zorganizowa- 
ną siłę polityczną, bez pozyskania jej 
poparcia trwałe zwycięstwo procesu re- 
wolucyjnego jest skrajnie utrudnione. 
Toteż walka o przeciągnięcie na swoją 
stronę armii przez klasę robotniczą i 
chłopstwo jest jednym z najważniej- 
szych problemów walki o rzeczywisty 
postęp społeczny w krajach afrykań- 
skich, azjatyckich i latynoamerykań- 
skich. 


* 


Z uwagi na niski poziom rozwoju sił 
wytwórczych, a co za tym idzie — 
względną słabość klasy robotniczej, a 
także ze względu na utrzymujące się w 
wielu państwach reakcyjne reżimy po- 
lityczne, zaledwie w co drugim kraju 
tych kontynentów działa obecnie partia 
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komunistyczna. W oczywisty sposób 0= 
słabia to i komplikuje działalność ru- 
chu rewolucyjnego. 

Działające w krajach rozwijających 
się partie komunistyczne są w więk- 
szości niezbyt liczne. Należy jednak pa- 
miętać, iż sama liczebność partii mar- 
ksistowskiej nie determinuje jeszcze jej 
rzeczywistej roli i ważny jest stopień 
zorganizowania, umiejętność manewro- 
wania, siła oddziaływania na społeczeń- 
stwo, wyrażania jego interesów i pro- 
waudzenia do walki. 

Generalna strategia ruchu komuni- 
stycznego w krajach rozwijających się 
— a tyczy to zwłaszcza krajów o orien- 
tacji niekapitalistycznej — polega na 
tworzeniu szerokich frontów skupiają- 
cych siły postępowe i patriotyczne ce- 
lem dokonywania radykalnych przeo- 
brażeń, które umożliwiają w perspek- 
tywie przejście do etapu rewolucji so- 
cjalistycznej. Polityka sojuszu partii 
proletariackiej z masami nieproletariac- 
kimi, z siłami demokratycznymi stanowi 
kluczowy element strategii afro-azja- 
tyckich i latynoamerykańskich partii 
komunistycznych. Jest ona w istocie 
rozwinięciem  leninowskiej koncepcji 
sojuszów. 


Chodzi tu zwłaszcza o właściwą poli- 
tykę sił rewolucyjnych wobec patrio- 
tycznie nastawionej burżuazji narodo- 
wej. Podstawę do szerokiego frontu na- 
rodowego zdolnego do dokonania po- 
stępowych przemian stanowi jednak w 
perspektywie przede wszystkim sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa i miej- 
skich warstw pośrednich, w tym kształ- 
tującej się inteligencji. Jego formowa- 
niu obiektywnie sprzyja postępujący w 
tych krajach proces społecznego roz- 
warstwiania, zaostrzający się konflikt 
między klasą robotniczą, chłopstwem i 
patriotycznymi warstwami drobnomie- 
szczaństwa a rodzimą reakcją i prze- 
chodzącym na pozycje proimperia- 
listyczne odłamem burżuazji narodowej. 


Na uwagę zasługują w tvm kontekście 
doświadczenia frontów narodowych 
funkcjonujących od lat w Syrii i Iraku. 
W obu przypadkach jądrem takiego 
frontu jest sojusz partii komunistvcz- 
nej i rewolucyjno-demokratycznej par- 
tii BAAS zajmującej pozycję hegemo- 
niczną, przy czym komuniści reprezen- 
towani są w rządzie. 

I tak np. w Iraku, w którym Naro- 
dowy Front Sił Postępowych istnieje od 
1973 r., ukształtował się skuteczny so- 
jusz armii, radvkalnej inteligencji, kla- 
sy robotniczej i chłopstwa, stawiający 
sobie w programie cel: „zakończenie 
rewolucji narodowo-demokratycznej i 
przygotowanie pozycji do przechodzenia 
do socjalizmu”. Natomiast przykład Sri 
Lanki z pierwszej połowy lat 70 
udowodnił, iż partia komunistyczna mo- 
że wchodzić w skład frontu narodowe- 
go i rządu w kraju nie realizującym je- 
szcze polityki niekapitalistycznego roz- 
woju, ale próbującym już podjąć pewne 
reformy i uniezależnić swą gospodarkę. 

Słuszność strategii tworzenia frontów 
narodowych potwierdziły zwycięskie re- 
wolucje w Azji i Ameryce Łacińskiej. 
W Wietnamie j Laosie siły rewolucyjne 
przyciągnęły do walki wyzwoleńczej nie 
tylko klasę robotniczą i chłopstwo, lecz 
1 warstwy pośrednie i drobnomiesz- 
czańskie. Niezmiernie ważną rzeczą 
stało się przy tym zapewnienie hege- 
monii w walce rewolucyjnej klasie ro- 
botniczej i jej sojusznikom, niedopusz- 
czenie do sytuacji, w której jedynym 
hegemonem byłyby choćby patriotycz- 
nie nastawiona burżuazja narodowa czy 
związane z nią warstwy pośrednie. 


3-letni okres rządów Unidad Popular 
w Chile dostarczył wielu doświadczeń 
pozwalających sprecyzować i zwervfi- 
kować niektóre koncepcje rewolucji w 
krajach rozwijających się. Dotvczy to 
zwłaszcza strategii i taktvki w okresie 
poprzedzającym przejście do zadań re- 
wolucji socjalistycznej. Doświadczenia 
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te wskazują, iż siły rewolucyjne nie mo- 
gą dopuścić do pozbawienia się popar- 
cia warstw średnich, nie powinny u- 
możliwiać siłom reakcyjnym korzysta- 
nie z pełni swobód demokratycznych i 
muszą dążyć do zapewnienia sobie 
trwałego poparcia armii. Doświadczenie 
chilijskie dowiodło raz jeszcze, że stare 
klasy nie oddają władzy dobrowolnie, 
a zacięcie jej bronią. Ruch rewolucyjny 
w krajach rozwijających się — zgodnie 
z oceną konferencji partii komunistycz= 
nych Ameryki Łacińskiej z 1975 r. — 
nie może przy tym: „odrzucać żadnej z 
dróg demokratycznego dojścia do wła- 
dzy, ale równocześnie winien być w 
pełni gotowy do tego, by bronić zdoby- 
czy demokratycznych siłą oręża” (8). 


Biorąc pod uwagę znaczną rolę poli- 
tyczną sił zbrojnych, komuniści popie- 
rają w krajach, w których funkcjonują 
postępowe dyktatury wojskowe, pro- 
gram armii i działają na rzecz jego re- 
alizacji, biorąc pod uwagę, że generalny 
kierunek inicjowanych przemian odpo- 
wiada interesom narodu. Zwracanie 
bacznej uwagi na charakter przemian w 
szeregach samej armii, podejmowanie 
wysiłków mających na celu wpływanie 
na te przemiany, dążenie do współdzia- 
łania z postępowymi odłamami sił zbroj- 
nych i umacniania tvch odłamów wy- 
daje się współcześnie jednym z najistot- 
niejszych elementów strategii i taktv- 
ki partii komunistycznych w Azji, A- 
fryce i Ameryce Łacińskiej. 


* 


Biorąc pod uwagę przedstaw.one do- 
świadczenia wieloletniej walki, ruch ko- 
munistvcznv w krajach rozwijających 
się odrzuca koncepcje maoistowskie, 
według których główną sprzecznością 


(8) Łatinskaja Amierika w borbie protiw 
tmperłalizma, za nacjonalnuju niezawisimost, 
demokraciju, narodnoje błagosostojanije, 
mir tł socjalizm, „Kommunist” nr 10 1975. 
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współczesnego świata nie jest sprzecz- 
ność między kapitalizmem a socjaliz- 
mem, lecz sprzeczność między krajami 
wysoko i słabo rozwinigtymi, a w tvch 
ostatnich główną siłą rewolucyjną jest 
nie proletariat, lecz chłopstwo, przy 
czym istniejące sprzeczności należy roz- 
wiązywać przede wszystkim drogą 
zbrojną, której przypisuje się charakter 
wyłączny i uniwersalny. 

W zdecydowanej większości komuniś- 
ci w krajach afro-azjatyckich i latyno- 
amerykanskich odrzucili te tezy, gdvż 
zastosowanie ich doprowadziłoby do 
rozbicia szerokiego frontu i zagroziło 
izolowaniem sił rewolucyjnych. Dowio- 
dła tego praktyka działania tych partii 
i organizacji, które w poszczególnych 
krajach usiłowały od zaraz ustanowić 
„dyktaturę proletariatu”. Do czego pro- 
wadzi narzucanie koncepcji przyspie- 
szonej permanentnej rewolucji w odnie- 
sieniu do państw już niepodległych wy- 
kazały tragiczne wydarzenia w Indone- 
zji w 1965 r. 

Kierownictwo Komunistycznej Partii 
Chin starało się skłonić siły rewolucvj- 
ne, zwłaszcza w Azji, do uznania walki 
zbrojnej za jedyną metodę akcji rewo- 
lucvjnej. Stymulowało przeto walkę 
partyzancką za wszelką cenę, wycho- 
dząc z założenia, iż w państwach słabo 
rozwiniętych istnieje sprzyjająca sytua- 
cja rewclucyjna. Nawet postronni ob- 
serwatorzy przyznawali, iż: „uw Pekinie 
przejawiano oczywistą tendencję do- 
strzegania analogii do doświadczeń 
chińskich tam, gdzie w istocie one nie 
występowały'(9). 

O tvm, iż maoistowskie koncencje, 
które odbiegają w zasadniczy sposób od 
teorii leninowskiej, przynoszą szkodę si- 
łom rewolucyjnym, świadczy fakt kon= 
tvnuowania przez Komunistyczną Pas- 
tie Birmy (zarówno „Białego” jak i 


(5) Ch. Neuhauser: China and the Afro- 
Asian People's Solidarity Organisation 
1957—1967, Cambridge (Mass) 1968, str. 70. 
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„Czerwonego Sztandaru”) znajdującą 
się pod wpływem kierownictwa KPCh 
walki zbrojnej przeciwko rządowi tego 
kraju. Rząd ten realizuje od 1962 r., kie- 
dy siły zbrojne proklamowały „bir- 
mańską drogę do socjalizmu”, niekapi> 
talistyczną drogę rozwoju. Wywołane 
przez walkę partyzancką napięcie w i- 
stocie jedynie opóźnia i utrudnia proces 
wcielania w życie postępowego progra- 
mu władz w Rangunie. 

Tezy maoistowskie wykluczają możli- 
wość odgrywania w krajach rozwijają- 
cych się, choćby okresowo, postępowej 
roli przez siły zbrojne i negują współ- 
pracę komunistów z armią. Minione la- 
ta udowodniły wszakże, że w tych kra- 
jach słabo rozwiniętych, w których ko- 
muniści nie jednoczyli się z rewolucyjną 
demokracją i nie współdziałali z postę- 
powymi odłamami armii, proces rewo- 
lucyjny nie tylko nie pogłębiał się, lecz 
ulegał zahamowaniu. 

Afro-azjatyckie i latynoamervkańskie 
partie komunistyczne opowiadają się za 
kojarzeniem różnych form walki, uwa- 
żają, iż walka zbrojna nie może być 
uważana za jedyną drogę zdobycia wła- 
dzy. | 

Maoistowskie koncepcje nie spraw- 
dziłv się bowiem i nie sprawdzają sie 
ani w Azji, ani w Ameryce Łacińskiej, 
ani w Afrvce. Choć w krajach rozwija- 
jacych się działa jeszcze pewna liczba 
grupek promaoistowskich, w ostatnich 
latach straciłv one wyraźnie na  zna- 
czeniu i wpływach. 


%* 


Rozwój krajów o orientacji socjali- 
stycznej niesie z sobą liczne nowe pro- 
blemy, które wymagają nowych analiz 
teoretycznych, nowych bądź zmodyfiko- 
wanych rozwiązań strategicznych i tak- 
tycznych. Przed siłami, które kierują ty- 
mi krajami, w miarę pogłębiania się 
rewolucji narodowo-demokratycznej 


stają pytania, na które dotychczasowa 
praktyka nie zawsze dać może gotową 
odpowiedź. 

Są to pytania tym bardziej skompli- 
kowane, że niekapitalistvczna droga 
rozwoju nie stanowi jedynej możliwej 
fazy wstępnej do przemian socjalistycz- 
nych w poszczególnych krajach Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. W grę 
wchodzi również bezpośrednia rewolu- 
cja socjalistyczna; dotychczasowe do- 
świadczenia krajów rozwijających się 
wskazują jednak, iż współcześnie bar- 
dziej prawdopodobne jest nie bezpo- 
średnie zwycięstwo rewolucji socjali- 
stycznej, lecz stopniowe przejście do 
niej przez stadium rewolucji narodowo- 
-_demokratycznej, czyli niekapitalistycz- 
nej drogi rozwoju. Przejście to wvma- 
ga cierpliwości, zdolności do manewro- 
wania, doceniania haseł cząstkowych 
mieszczących się w generalnych ten- 
dencjach postępu społecznego, ciągłej 
budowy pomostów i kładek umożliwia= 
jących przechodzenie coraz to nowych 
sił na pozycje socjalistyczne. 

Biorąc pod uwagę doświadczenia 
wielu dziesięcioleci, wskazać można 
dwojakie  niebezpieczeństwa _siojące 
przed ruchem narodowowyzwoleńczym, 
który realizuje zadanie ominięcia lub 
skrócenia  kapitalistycznego stadium 
rozwoju(10). Z jednej strony jest to nie- 
docenianie reakcyjnej roli sił feudalno- 
obszarniczych oraz stosunków patriar- 
chalno-feudalnych i rodowo-plemien- 
nych hamujących rewolucyjną inicja- 
tywę chłopstwa i w ogóle proces roz- 
woju kraju w kierunku postępowym. 
Wiąże się z tym niebezpieczeństwo 0- 
derwania rewolucyjnego kierownictwa 
od mas chłopskich, stanowiących o0- 
gromną większość ludności tvch kra- 
jów. 


(10) Por. R. A. Uljanowski: Idei Wleliko- 
go Oktjabria t sowremiennyje probliemy na- 
cjonalno-oswoboditielnogo dwiżenija, „Noe 
uaja 1 Nowiejszaja Istoria* nr 3/1975. 


Zagadnienia międzynarodowe 


Do negatywnych następstw prowadzi 
także niedocenianie licznych i różno- 
rodnych elementów kapitalizmu zako- 
rzenionych w gospcdarce kraju. Może 
to prowadzić do konsolidacji bloku re- 
axcji i obszarników oraz kapitalistów 
miejskich i wiejskich, zdolnego w So- 
juszu z imperializmem przeciwstawiać 
się skutecznie państwu rewolucyjno-de- 
mokratycznemu. 


Z drugiej strony niebezpieczeństwem 
jest awangardyzm i sekciarstwo, prze- 
skakiwanie etapów, dekretowanie po- 
sunięć wyprzedzających swą treścią ak- 
tualnv poziom świadomości mas. Igno- 
rowanie różnorodnych (etnicznych, hi- 
storvcznych itd.) szczególnych właści- 
wości społeczeństw odchodzących od 
kapitalistycznej drogi rozwoju przeczy 
zasadniczej potrzebie — potrzebie prze- 
kładania ogólnych prawidłowości na 
konkretne na ogół bardzo specyficzne 
warunki miejsca i czasu. 


Że są to niebezpieczeństwa realne, 
pokazały choćby przytoczone już przy» 
kłady Egiptu, Ghany czy Indonezji. O- 
kazało się, że osiągnięcie stadium re- 
wolucji narodowo-demokratycznej nie 
przesądza jeszcze o trwałvm wytvcza- 
niu  postępowego kierunku rozwoju i 
perspextvwie wejścia w fazę budowy 
socjalizmu. Pcd naporem reaxcji we- 
wnętrznej i zewnętrznej przem.any re- 
wolucyjne mogą zostać cofnięte. 


Skala i skuteczność działania ruchu 
rewolucyjnego w rozwijających się 
krajach 0 orientacji socjalistycznej 
zwiększa się. Mimo ogromnych trud- 
ności, mimo przeszkód  piętrzonych 
przez siły imperialistyczne usiłujące o- 
słabić pozycje komunistów i rewolu- 
cyjnych demokratów procesy radyvka|l- 
nych przeobrażeń pogłębiają się w wie- 
lu krajach. Panstwa o orientacji sccja- 
listyvcznej przekształciły się w ważną si- 
łę składową światowego procesu rewo- 
lucyjnego. 


Kultura 


Płaszczyzny 
polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej 


MARIA CHEŁMIŃSKA 


W braterskich stosunkach polsko-radzieckich, w ich rozwoju i pogłębia- 
niu zasadniczą, specyficzną i niezastąpioną rolę odgrywa wymiana kultu- 
ralna. Służy lepszemu poznaniu i wzajemnemu zrozumieniu się społe- 
czeństw, wzbogacaniu kultur obu krajów. Oddziałując stymulująco na ich 
rozwój, niesie ona z sobą nowe wartości i inspiracje, wymianę doświadczeń 
w rozwoju społecznym i gospodarczym, w kształtowaniu życia kulturalne- 
go. Współpraca ta zmierza do wszechstronnej prezentacji dorobku kultu- 
ralnego obu krajów, ukazania jego różnorodnych wartości artystycznych. 
wychowawczych i humanistycznych. Przyczynia się do dalszego zacieśnia- 
nia serdecznych, braterskich i przyjacielskich więzi między społeczeństwa- 
mi obu krajów. Umożliwia ona społeczeństwom — poprzez literaturę, film, 
teatr itd. — głębokie wzajemne wejście w sferę przeżyć i doznań, trudnych 
do przekazania w jakikolwiek inny sposób, udostępnia i popularyzuje do- 
świadczenia historii i współczesności drugiego narodu, pozwala zapoznać 
się z jego tradycjami, odnajdywać coraz wyraźniejsze i silniejsze wspólne 
przemyślenia i refleksje wynikające ze wspólnoty historycznego losu, 
wspólnoty ustroju i tozsamości ideowej. Kultura zbliża i wtedy, gdy mówi 
o niepowtarzalności poszczególnych dokonań artystycznych, przyciąga. za- 
ciekawia, uczy narody wzajemnego szacunku, budzi zaufanie poprzez szcze- 
rość manifestacji ludzkich uczuć. 

Współpraca kulturalna obu naszych krajów prowadzi do wzajemnego za- 
interesowania własnymi osiągnięciami, rozwija poczucie wspólnoty idea- 
łów i dążeń, przyczynia się do przeobrażeń w świadomości obu naszych 
spoleczeństw. Dochodzi tu do głosu kreatywna aktywność kultury — 
zwłaszcza literatury, filmu i dramaturgii — w procesie zmieniania świata. 
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Nie tylko bowiem odzwierciedlają one przeobrażenia Świata, nie tylko z 
nich wynikają w swych treściach i kształcie, ale także je współtworzą i pro- 


jektują ich przyszły kształt. Formują nowego człowieka — świadomego 
budowniczego socjalizmu i komunizmu. 
4 

Wiezi kulturalne polsko-radzieckie — a wcześniej polsko-rosyjskie 


— posiadają głębokie tradycje, u podłoża których leżały nie tylko bliskość 
geograficzna i pokrewieństwo języków, lecz przede wszystkim wspólnota 
ideałów sił postępowych, wyzwoleńczych i rewolucyjnych. Bardzo wyraź- 
nie i aktywnie występowały te związki np. w dziedzinie literatury. Huma- 
nistyczne wartości literatury polskiej i rosyjskiej, oryginalność ich form 
wyrazu artystycznego i bogactwo tradycji sprawiły, iż na przestrzeni wie- 
ków kształtowały się liczne przyjacielskie kontakty między pisarzami obu 
kiajów, a także zachodziły wzajemne inspiracje literackie, pomimo nie 
sprzyjających często układów politycznych. Powszechnie znane są literac- 
kie i przyjacielskie związki Puszkina i Mickiewicza. Wzajemne wpływy 
i inspiracje występowały też w twórczości wielu innvch pisarzy polskich 
i rosyjskich. Na przykład Kondratij Rylejew rozpoczął pracę nad Dunami 
pod wrażeniem lektury Śpiewów historycznych Juliana Ursyna Niemcewi- 
cza. W Litwince Michaiła Lermontowa wyraźne są wpływy mickiewiczow- 
skiej Grażyny, a puszkinowski Jeździec miedziany powstał w odpowiedzi 
na III część Dziadów. Pod wpływem powieści Henryka Sienkiewicza Bez 
dogmatu Lew Tołstoj napisał Opowieść o czystej miłości. 

Ideę łączącą od wieków twórców polskich i rosyjskich stanowiła walka 
„za Waszą wolność i naszą”, zrodzona w czasie powstania listopadowego, 
a utrwalona w twórczości m.in. takich rosyjskich pisarzy, jak Aleksander 
Hercen, Nikołaj Ogariow, Nikołaj Czernvszewski, Michaił Sałtykow- 
-Szczedrin, Dmitrij Pisariew i wielu innych. W miarę rozwoju polskiego 
ruchu rewolucyjnego kultura rosyjska. a zwłaszcza literatura, coraz bar- 
dziej przyciągała społeczeństwo polskie, przede wszystkim młodzież, swy- 
mi ideami wolnościowymi, patosem rewolucyjnym, głębią myśli i szerokoś- 
cią spojrzenia na człowieka, społeczeństwo, proces historyczny. 

Potężny bodziec dla rozwoju nowej sztuki. przodującej, awangardowej, 
zaangażowanej, nie tylko w Związku Radzieckim, ale i w innvch krajach. 
stanowiła Rewolucja Październikowa i związane z nią głębokie przeobra- 
żenia również w sferze kultury. Odbiłyv się one echem w Polsce, wywie- 
rając wpływ na kierunek rozwoju postępowej twórczości artystycznej, na 
poszukiwanie form artystycznych pozwalających na wywrażenie nowych. 
rewolucyjnych treści. Znalazło to odzwierciedlenie m. in. w twórczości 
Władysława Broniewskiego, Witolda Wandurskiego. Brunona Jasierskiego, 
Stanisława Ryszarda Standeso, Edwarda Szymańskiego. Utwory wvraża- 
jące poparcie dla Rewolucji Październikowej, a potem dia budowv pierw- 
szego państwa socjalistycznego — powstawały w Polsce zarówno w czasie 
rewolucji, jak i po jej zakończeniu. 

Od początku istnienia Kraju Rad postępowa część polskiego społe- 
czeństwa przejawiała żywe zainteresowanie kulturą radziecką, co pomimo 
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wrogiego stanowiska ówczesnego burżuazyjnego rządu polskiego przesą- 
dziło o pojawieniu się polsko-radzieckich kontaktów kulturalnych już 
w okresie międzywojennym — jak publikowanie niektórych pozycji lite- 
ratury, projekcje filmów, kilka występów solistów 1tp. Przyczyniło się 
do tego zwłaszcza oddziaływanie politycznych sił polskiej lewicy z KPP 
na czele. Duże znaczenie miała działalność różnego typu postępowych sto- 
warzyszeń społecznych: warszawskiego Stowarzyszenia Przyjaciół ZSRR, 
śląskiego Koła Przyjaciół Związku Radzieckiego, łódzkiego Frontu Walki 
za Naszą i Waszą Wolność. Kontakty te miały jednakże charakter spora- 
dyczny. a ich zasięg był stosunkowo niewielki, na co wpływały ogranicze- 
nia ze strony ówczesnych władz polskich. Wystawiane przez polskie tea- 
try nieliczne sztuki dramaturgów radzieckich bvły zdejmowane z afisza 
po paru przedstawieniach (dotyczyło to np. sztuk: Siergieja Trietjakowa 
Krzyczcie Chiny oraz Maksvma Gorkiego Jegor Bułyczow), zaś cenzura 
filmowa nie zezwalała na projekcję m.in. takich wvbitnych pozycji. jak 
Pancernik Potiomkin Siergieja Eisensteina, Matka Wsiewołoda Pudowki- 
na, Czapajew braci Wasiljewów itp. 


* 


Zasadniczy etap polsko-radzieckiej współpracy kulturalnej rozpoczął się 
wraz z narodzinami Polski Ludowej, już od pierwszych dni naszej powo- 
jennej państwowości. Wykorzystanie doświadczeń pierwszego państwa So- 
cjalistycznego było pomocne w realizacji głównych celów polityki kultu- 
ralnej naszego kraju. Zmierzała ona do maksymalnego upowszechnienia 
zdobyczy kulturalnych wśród najszerszych rzesz społeczeństwa, nadania 
kulturze polskiej charakteru socjalistycznego poprzez stworzenie najlep- 
szych warunków rozwoju twórczości artystycznej, wyrosłej z ideowych 
inspiracji socjalizmu, wreszcie — do rozbudzenia aktywności kulturalnej 
całego społeczeństwa. 

Prężność rozwoju polskiej kultury po zniszczeniach i stratach wojen- 
nych, bogaty potencjał tradycji kulturalnych, a także ukształtowanie się 
nowych treści socjalistycznych sprawiły, że nasza wymiana kulturalna 
z ZSRR stawała się coraz szersza i pełniejsza. Następował stały rozwój 
i doskonalenie jej form instytucjonalnych i organizacyjnych. Każda 
z dwóch kolejnych umów o polsko-radzieckiej współpracy w dziedzinie 
kultury utrwalała dotychczasowe osiągnięcia, torowała drogę nowym for- 
mom współpracy, pozwalającym na obejmowanie coraz szerszych środo- 
wisk, przedsiębranie nowych inicjatyw, często spontanicznych, dyktowa- 
nych przez życie. W ostatnich latach — pod ciśnieniem społecznych przed- 
sięwzięć i potrzeb — wprowadzono również harmonijne planowanie współ- 
pracy w dłuższych okresach. 

Przykładem są m. in. dni kultury. zapoznające w sposób komplek- 
sowy szerokie kręgi społeczeństw obu krajów z ich wzajemnymi o- 
siągnięciami kulturalnymi, prezentowanymi przez wybitnych artystów 
ij poprzez dzieła odznaczające się możliwie najwyższym poziomem ar- 
tystycznym. Ta forma współpracy, ukształtowana w latach sześćdzie- 
siątych w kontaktach między krajami socjalistycznymi, nabiera obec- 
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nie coraz większego znaczenia, jest stale rozwijana i doskonalona. 
llustracją rozmiarów i zasięgu tych inicjatyw mogą być np. Dni Kultury 
Radzieckiej w Polsce (kwiecień 1975). Wystąpiło wtedy w naszym kraju 
łącznie ponad 800 artystów radzieckich. Imponująca to liczba. Ponadto 
repertuar rosyjski i radziecki zaprezentowały liczne polskie teatry, opery 
i filharmonie, Odbyło się też wiele imprez filmowych, prezentujących naj- 
nowsze filmy radzieckie i znane już polskim widzom wybitne dzieła kine- 
matografii Kraju Rad. Osiągnięcia rosyjskiej i radzieckiej plastyki zapre- 
zentowano na licznych wystawach malarstwa, sztuki dekoracyjno-użytko- 
wej, fotografiki i plakatu. Ważny akcent Dni stanowiło zorganizowanie 
kilku sympozjów twórców polskich i radzieckich, w których wzięli udział 
pisarze, kompozytorzy, plastycy, filmowcy, aktorzy, architekci i dzien- 
nikarze. Ich tematyka i przebieg odzwierciedlały dążenia do dal- 
szego zacieśniania braterskich więzi, pragnienie upowszechniania w na- 
szych społeczeństwach wzorów osobowych i modelów życia będących ar- 
tystyczną konkretyzacją założeń humanizmu socjalistycznego. 


Również Dni Kultury Polskiej w Związku Radzieckim w roku 1974 
zostały zorganizowane z dużym rozmachem. Odbyło się wiele wystaw, na 
scenach licznych radzieckich teatrów dramatycznych i muzycznych oraz 
oper i baletów wystawiono kilkadziesiąt spektakli autorów polskich, a fii- 
harmonie wielu miast zorganizowały cykle koncertów muzyki polskiej 
oraz wieczorów polskiej poezji i prozy. Odbyło się też wiele przeglądów 
filmowych, sympozjów twórczych itp. Dni te umożliwiły społeczeństwu 
radzieckiemu nawiązanie bliższego, intelektualnego i emocjonalnego kon- 
taktu z polską sztuką i kulturą. 

Jedną z cech cbkarakterystycznych obecnego etapu polsko-radziec- 
kiej współpracy kulturalnej jest stały wzrost znaczenia i zasięgu 
bezpośrednich form kontaktów między poszczególnymi jej realiza- 
torami w obu krajach. Coraz większego rozmachu nabiera np. bezpośrednia 
współpraca miast i okręgów bliźniaczych. O rozmiarach tych kontaktów 
i odczuwanych w tej mierze potrzebach świadczy już choćby liczba imprez 
kulturalnych organizowanych na zasadzie wzajemności. Na przykład w ro- 
ku 1975 odbyły się dni kultury Gdańska w Leningradzie, Lublina w Brześ- 
ciu, Wrocławia i Dolnego Śląska w Zaporożu, Warszawy w Moskwie oraz 
Dni Kijowa w Krakowie, Kaliningradu w Olsztynie, obwodu lwowskiego 
w Rzeszowie, Leningradu w Gdańsku. 

Rozwija się także bezpośrednia współpraca instytucji artystycznych 
i kulturalnych obu krajów. Obecnie współpracują z sobą na zasadzie 
bezpośrednich porozumień z partnerskimi instytucjami w Związku R3:- 
dzieckim liczne polskie teatry, muzea i szkoły artystyczne. Z kilkoma 
radzieckimi bibliotekami dokonuje wymiany Biblioteka Narodowa w War- 
szawie. To samo dotyczy wydawnictw i kinematografii. Bezpośrednie kon- 
takty poszczególnych instytucji mają charakter roboczy i wydatnie przy- 
czyniają się do dalszej popularyzacji zdobyczy kulturalnych obu krajów, 
np. przez wyjazdy reżyserów i scenografów współpracujących z zaprzyjaź- 
nionymi teatrami w celu wystawienia na jego scenie sztuk autorów sweso 
kraju, wymianę zespołów i solistów, wystaw, eksponatów, materiałów itp., 
jak również poprzez konfrontację wzajemnych doświadczeń. Bezpośrednia 
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współpraca związków twórczych znajduje wyraz we wspólnie organizowa- 
nych plenerach artystycznych, sympozjach, spotkaniach i dyskusjach, 
o charakterze dwustronnym i wielostronnym. Dynamicznie rozwija się 
wymiana osobowa twórców i animatorów życia kulturalnego, niosąc z 
sobą nowe inspiracje i doświadczenia. 

Ważną formą obustronnej współpracy są festiwale i imprezy o charak- 
terze tematycznym, poświęcone poszczególnym dziedzinom twórczości ar- 
tystycznej (festiwale muzyki. dramaturgii, piosenki, dni literatury, deka- 
dy książki, dni filmu, festiwale sztuki). Możemy tu obserwować stały roz- 
wój ilościowy i jakościowy, wyrażający się wzrostem nie tylko liczby or- 
ganizowanych imprez, ale i dbałością o zapewnienie coraz wyższego ich 
poziomu artystycznego, docieraniem do coraz większej liczby miast i osied- 
li, coraz szerszym wykorzystywaniem lokalnych inicjatyw. O prężności 
rozwoju tej formy kontaktów świadczyć może np. to, że I Festiwal Dra- 
maturgii Polskiej w roku 1965 został zorganizowany w większości teatrów 
moskiewskich — zaś drugi festiwal, w latach 1969—1970, objął już 120 tea- 
trów radzieckich w różnych miejscowościach. Podobnie duży zasięg mają 
np. festiwale poświęcone popularyzacji polskiej muzyki. 

Z organizowanych regularnie w Polsce imprez i festiwali tematycznych 
poświęconych poszczególnym dziedzinom twórczości artystycznej Kraju 
Rad warto wymienić przede wszystkim katowickie festiwale muzyki ro- 
syjskiej i radzieckiej oraz festiwale dramaturgii Związku Radzieckiego, 
Festiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej w Lądku Zdroju, Festiwal Pio- 
senki Radzieckiej w Zielonej Górze, a także dekady książki radzieckiej 
w różnych miastach Polski czy odbywające się od roku 1946 Dni Filmu 
Nadzieckiego. 

Najważniejsze imprezy, przyjmujące charakter ogólnopaństwowy, są 
organizowane przede wszystkim z okazji obchodów wielkich rocznic, 
ważnych dla wzajemnej współpracy. Specjalnie uroczysty charakter mają 
tegoroczne obchody 60-lecia Wielkiego Października, a istotnym ich ele- 
mentem są odbywające się w całym kraju liczne manifestacje kulturalne, 
poświęcone tej tematyce, popularyzujące osiągnięcia i dorobek pierwsze- 
go w dziejach państwa socjalistycznego. Imprezy takie, obejmujące swym 
zasięgiem wszystkie środowiska, są organizowane m.in. w szkołach, pla- 
cówkach kulturalnych i wychowania pozaszkolnego, zakładach pracy i or- 
ganizacjach społeczno-kulturalnych. 


* 


Wzajemna prezentacja dorobku kultury odbywa się nie tylko przy 
okazji wielkich imprez, lecz i w codziennej współpracy, przyczyniającej 
się do stałej obecności kultury drugiego kraju i ciągłego z nią kontaktu. 

Oto kilka przykładów obrazujących skalę tej współpracy. W latach po- 
wojennych odwiedziło Polskę ponad 700 solistów radzieckich. Znaleźli 
się wśród nich artyści tej miary co Dawid i Igor Ojstrachowie, Emil Gilels, 
Lew Oborin, Światosław Richter, Galina Ułanowa, Maja Plisiecka i wielu 
innych. W Związku Radzieckim występowało ponad 600 solistów polskich 
oraz ponad 200 naszych zespołów. Wymiana zespołów muzycznych oraz so- 
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listów często odbywała się w ramach bezpośredniej współpracy teatrów 
i filharmonii. 

Aktywnie rozwija się także współpraca z dziedzinie wystawiennictwa. 
W latach powojennych zorganizowano w Polsce ponad 760 wystaw prezen- 
tujących plastykę rosyjską i radziecką. Pierwsza wielka wystawa radziec- 
kiej grafiki, rysunków i akwarel była eksponowana w 1946 r. w War- 
szawie, a następnie w Poznaniu. W tym samym czasie w Moskwie, a po- 
tem w Leningradzie odbyła się wielka prezentacja polskiej grafiki. W 
późniejszych latach każda ze stron przygotowywała w ramach wzajem- 
nej współpracy kilkanaście wystaw rocznie. 

Od początku powojennej współpracy kulturalnej doniosłą rolę spełnia 
w naszym kraju prezentacja radzieckiego teatru. Sztuki radzieckie nie tyl- 
ko niosły odbiorcy nowe wartości i treści moralne, filozoficzne i ideowe, 
przepojone głębokim humanizmem socjalistycznym, ale czyniły to za po- 
średnictwem nowych form teatru realistycznego i politycznego. Te wartości 
prezentują przede wszystkim utwory ukazujące wielką romantykę rewo- 
lucji radzieckiej, pełną konfliktów, dramatów osobistych człowieka uwikła- 
nego w splot wydarzeń historycznych. Tematykę rewolucyjną ukazują 
m.in. dobrze znane u nas dramaty Nikołaja Pogodina Człowiek z karabi- 
nem i Kremlowskie kuranty, a także Lubow Jarowaja Konstantina Trienio- 
wa czy inscenizacja powieści Michaiła Szołochowa Cichy Don. 

Istotne walory odsłoniły polskiemu widzowi sztuki poświęcone proble- 
matyce wojny domowej — m.in. takie wybitne dramaty jak Młodość oj- 
ców Borysa Gorbatowa czy Zagłada eskadry Aleksandra Kornijczuka. 
Przyciągały one polską widownię szlachetnym patosem i rewolucyjnym 
romantyzmem, wolnym od uproszczeń i efekciarstwa. 


Również sztuki dramaturgów radzieckich dotyczące współczesności za- 
wierają głębokie treści ideowo-wychowawcze i artystyczne wzbogacają- 
ce skalę doświadczeń naszej rodzimej twórczości oraz sierę przeżyć pub- 
liczności polskiej. Spośród sztuk wystawianych w Polsce na szczególną 
uwagę zasługują z tego punktu widzenia Ocean Aleksandra Sztejna, Sady 
Połowczańskie Leonida Leonowa i Ten czwarty Konstantina Simonowa. 
Aktualne problemy ideowe i moralne podejmują m.in. współczesne drama- 
ty Sumienie D. Pawłowa i W. Tokariewa, Przyciąganie ziemskie E. Star- 
skiego i Czcij ojca swego W. Ławreniewa. 

Dramaturgia polska jest w Związku Radzieckim najczęściej reprezento- 
wana przez sztuki Gabrieli Zapolskiej i Aleksandra Fredry, a spośród 
autorów współczesnych — Leona Kruczkowskiego, Jarosława Iwaszkiewi- 
cza, Jerzego Szaniawskiego, Jerzego Broszkiewicza, Tadeusza Róże- 
wicza i Stanisława Grochowiaka. 


Bardzo istotną rolę pełni prezentacja w Polsce radzieckich filmów 
— sfera niemal codziennego obcowania i przeżyć naszej widowni. Na ekra- 
nach polskich kin wyświetlano w okresie powojennym ponad 30 filmów 
radzieckich rocznie. Znalazło się wśród nich m.in. wiele wartościowych fil- 
mów o tematyce wojennej. Wspólną ich cechą jest przemawiająca z nich 
w sposób nieodparty prawda przeżycia i prawda historyczna, wiara w czło- 
wieka, heroizm, miłość do ludzi, identyfikacja jednostki z celami i potrze- 
bami ogółu, poświęcenie się dla nich bez ograniczeń — co przez wielu 
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bohaterów tych filmów jest uważane za sprawę prostą i zwyczajną. Przy- 
kładem mogą być takie wybitne dzieła. jak Lecą żuruwie Michaiła Kafata- 
zowa, Ballada o żołnierzu Grigorija Czuchraja, Los człowieka Siergieja 
Bondarczuka czy monumentalne Wyzwolenie Jurija Ozierowa. 

Inny krąg, ważki poznawczo i problemowo, stanowią filmy mówiące 
o Rewolucji Październikowej i o wojnie domowej, a także przypominają- 
ce wydarzenia rewolucji 1905 roku. Należą do nich m.in. popularne u nas 
arcydzieła Siergieja Eisensteina Pancernik Potiomkin — przełomowe dzie- 
ło w rozwoju sztuki filmowej — oraz Październik odtwarzający na pod- 
stawie dokumentów wierny i plastyczny obraz wydarzeń Rewolucji Paź- 
dziernikowej, rozgrywających się w Piotrogrodzie od lutego do październi- 
ka 1917 roku. 

Szczególną pozycję zajmują filmy o Leninie, którego postacią intere- 
sowało się również wielu polskich reżyserów i aktorów. Do najwybitniej- 
szych filmów w tej grupie należą Opowieść o Leninie i Lenin w Polsce 
Siergieja Jutkiewicza, Niebieski zeszyt Lwa Kulidżanowa, Szósty lipca 
Jurija Karasika i wiele innych. 

Radzieckie filmy o tematyce współczesnej dobrze znane w Polsce — jak 
np. Wasilija Szukszyna Jest taki chłopak, Wasz syn i brat, Dziwni ludzie, 
Pogwarki, Kalina czerwona — pokazują zwykłych ludzi radzieckich, ucz- 
ciwych, bezkompromisowych, szlachetnych oraz głębię świata wewnętrz- 
nego człowieka. Ogromne zainteresowanie polskiej widowni wzbudził 
m. in. film Premia, stanowiący przykład zaangażowanego, odważnego, bez- 
kompromisowego i krytycznego penetrowania współczesnych konfliktów 
i problemów powstających w zakładzie pracy. O popularności radziec- 
kich filmów w Polsce najlepiej świadczy fakt, że w okresie powo- 
jennym obejrzało je ogółem ponad miliard widzów. 

Także polskie filmy są znane i cenione w Związku Radzieckim: na po- 
czątku lat siedemdziesiątych eksportowaliśmy do Związku Radzieckiego 
około 30 filmów fabularnych rocznie. Wyraz uznania dla polskiej twór- 
czości filmowej stanowią nagrody i wyróżnienia przyznawane na między- 
narodowych festiwalach filmowych organizowanych w Związku Radziec- 
kim. Przypomnijmy, że na Festiwalu Moskiewskim Złoty Medal otrzymał 
Andrzej Wajda za film Brzezina, a Srebrny Medal — Janusz Nasfeter 
za film Abel — twój brat. 


Polska kinematografia zajmuje obecnie pierwsze miejsce wśród filmów 
zagranicznych wyświetlanych na ekranach radzieckich. Podobnie i u nas 
projekcje filmów radzieckich są najliczniejsze wśród wszystkich filmów 
zagranicznych. Jest to niewątpliwie jedna z najbardziej dynamicznych 
i popularnych form wzajemnej współpracy kulturalnej. 

Szczególnie doniosłą rolę w rozwijaniu i zacieśnianiu wzajemnych kon- 
taktów kulturalnych odgrywają przekłady literatury pięknej. Do roku 
1976 opublikowano w Polsce przeszło 4 tys. tytułów klasyki rosyjskiej 
i radzieckiej w łącznym nakładzie około 100 mln egzemplarzy. Czołowe 
miejsce zajęły utwory Maksyma Gorkiego (2.735 tys. egz.), Antoniego 
Czechowa (1.6 mln egz.) Aleksandra Puszkina (1,3 mln egz.), Nikołaja 
Gogola (628.5 tys. egz.). Bardzo wysokie nakłady uzyskały m.in. utwory 
Arkadego Gajdara, Kornieja Czukowskiego, Walentyna Katajewa, Bory- 
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sa Polewoja. Rokrocznie Państwowy Instytut Wydawniczy publikuje to- 
my najciekawszych radzieckich opowiadań roku. Niezależnie od tego wy- 
dawane są oddzielnie opowiadania poszczególnych pisarzy, np. Władimira 
Lidina, Jurija Nagibina, Jurija Kazakowa, Siergieja Antonowa i wielu 
innych. Opublikowano w Polsce antologię Młode głosy, prezentującą twór- 
czość poetów młodego i średniego pokolenia. Bestsellerem wydawniczym 
jest w tym roku starannie opracowana antologia przekładów poezji ra- 
dzieckiej o motywach polskich Jak unieść wierszem Twoją chwałę, przy- 
gotowana z myślą o uczczeniu 60-lecia Wielkiego Października. Podobnej 
tematyce poświęcono wydaną w r.b. antologię Dźwięki kruszonych oków. 

Truizmem byłoby przypominanie ogromnego zainteresowania rzesz czy- 
telników polskich poezją radziecką. Stałych i wiernych odbiorców mają 
w Polsce utwory Aleksandra Błoka, Siergieja Jesienina, Borysa Pasterna- 
ka, Anny Achmatowej, Nikołaja Tichonowa, Andrieja Wozniesienskiego, 
Jewgienija Jewtuszenki, Bułata Okudżawy i wielu innych, a także Edu- 
ardasa Mieżełajtisa, Rasula Gamzatowa, Pawła Tyczyny, Mykoły Bażana, 
Maksyma Rylskiego, Janki Kupały, Jakuba Kołasa i wielu innych. 

Twórczość współczesnych pisarzy radzieckich Czingiza Ajtmatowa, Wa- 
silija Aksjonowa, Daniła Granina, Władimira Tiendriakowa, Jurija bonda- 
riewa, Wasyla Bykowa, Konstantina Simonowa i in. jest coraz bliższa pol- 
skiemu czytelnikowi. 

Jedną z przyczyn tak dużej popularności w Polsce literatury rosyjskiej 
i radzieckiej są bez wątpienia jej wartości etyczne i wychowawcze oraz 
nowatorski charakter polegający na odkrywaniu nowych obszarów życia 
społecznego, nie objętych wcześniej przez twórczość literacką. Pisarze 
radzieccy wprowadzili do literatury ludzi pracy, proletariuszy, takich jak 
bohaterowie Matki Gorkiego — Pelagia Niłowna i Paweł Własow. Ci 
zwykli ludzie zostali kreowani na centralne postacie wywierające aktyw- 
ny wpływ na przekształcanie życia. Literatura radziecka kształtuje takie 
cechy — bliskie również polskim tradycjom kulturalnym — jak odwaga 
intelektualna, wrażliwość emocjonalna, jak pęd do ulepszeń i zmian, do 
aktywnego oddziaływania na rzeczywistość, jak poczucie godności włas- 
nej człowieka pracy. Budzi autentyczne emocje i wzruszenia polskich 
czytelników poprzez głęboką prawdę i prostotę treści i formy, poprzez po- 
kazywanie heroizmu w walce i pracy. Przykładem takich postaw są boha- 
terowie książek Konstantina Simonowa i Jurija Bondariewa, a także np. 
Paweł Korczagin (Jak hartowała się stal — Nikołaja Ostrowskiego) czy 
Aleksiej Mieriesjew (Opowieść o prawdziwym człowieku — Borysa Pole- 
woja) — zwyczajni ludzie radzieccy, którzy stali się również i dla pol- 
skich czytelników wzorcami postawy moralnej. Bohaterowie. którzy rzu- 
cają wyzwanie wrogiemu losowi, angażują się w tę walkę całą osobowoś- 
cią, upatrują sens istnienia w przezwyciężaniu niepomyślnych dla siebie 
wyroków losu, w przełamywaniu własnych słabości. Ten typ bohatera ma 
przecież trwałe zapotrzebowanie od strony użyteczności dydaktycznej rów- 
nież i w naszym kraju. 

Sprawą bardzo żywo interesującą zarówno czytelników polskich, jak 
1 radzieckich jest problematyka drugiej wojny światowej, z którą łączą 
się wspomnienia i doświadczenia obu naszych narodów, co znalazło wyraz 
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w wielu wybitnych utworach literackich obu krajów. Pamięć wojny wciąż 
jeszcze głęboko tkwi w świadomości twórców radzieckich, rzutując na 
kształt współczesnej literatury Kraju Rad. Wątek ten występuje m.in. 
w powszechnie znanych w Polsce: głośnym opowiadaniu Michaiła Szoło- 
chowa Los człowieka, we wstrząsającym poemacie Justinasa Marcinkia- 
vićiusa Popiół i krew, w całej twórczości powieściowej Wasyla Bykowa 
i Iwana Ptasznikowa, w parabolicznej powieści Czingiza Ajtmatowa Mat- 
czyne pole, w Echu wojny Anatola Kalinina i Martwej sjerze Jewhena 
Hucały oraz w wielu innych utworach. 


Między obu naszymi literaturami występuje tu bardzo duże pokrewień- 
stwo, wynikające z tych samych tragicznych przeżyć, które stały się dla 
naszych narodów jeszcze jednym probierzem siły braterskiej przyjaźni. 
Przypomnijmy chociażby podobne motywy bardzo żywe w twórczości 
np. Tadeusza Borowskiego, Zofii Nałkowskiej, Tadeusza Różewicza i wie- 
lu innych. 

Dużym zainteresowaniem i wielką poczytnością cieszy się zainicjowana 
w roku bieżącym międzywydawnicza seria Kolekcja literatury radziec- 
kiej, obejmująca najwybitniejsze utwory pisarzy Kraju Rad w przekła- 
dach polskich. Do chwili obecnej wyszły w niej drukiem dzieła Maksyma 
Gorkiego. Aleksieja Tołstoja. Jurija Bondariewa, Wasilija Szukszyna, Czin- 
giza Ajtmatowa, Effendi Kapijewa, Aleksandra Serafimowicza i Konstan- 
tina Simonowa. 

Polska lileratura jest również dobrze znana czytelnikom radzieckim. Od 
Giwna budziła ona sympatię umiłowaniem wolności, gotowością do 
oliarnej walki. A. Jacymirski tak pisał w 1908 roku o wartościach litera- 
tury polskiej: „Jeśli przyjąć, że walka jest jedynym godnym człowieka 
sposobem istnienia, że poza walką o prawa narodu, klasy czy jednostki, 
życie się nie liczy, to w żadnej ze wspołczesnych nam literatur nie znajdzie 
się tyle rewolucyjnej żywotności, takiego bogactwa wrażliwości i takiej 
reżnorodności, jak w najnowszej literaturze polskiej. O jej znaczeniu 
świadczy chociażby uwaga, z jaką obserwowana jest zarówno w Europie, 
jak iu nas”. 

W latach pięćdziesiątych Borys Słucki stwierdził, że „bodaj żadna z ob- 
cych poezji nie była u nas tak starannie i z takim pietyzmem tłumaczo- 
na i tak uważnie czytana, jak poezja Polski Ludowej”. 

W okresie 1945—1975 wydano w Związku Radzieckim 1900 tytułów 
polskiej literatury pięknej w łącznym nakładzie około 70 mln egz., w tłu- 
znaczeniach na kilkadziesiąt języków ZSRR. Największe, paromilionowe 
nakłady uzyskiwały dotąd utwory Henryka Sienkiewicza, Bolesława Pru- 
sa, Elizy Orzeszkowej. Stanisława lLLema. Adama Mickiewicza, Juliana Tu- 
wima. Władysława Revmonta, a także Marii Konopnickiej, Jarosława 
Iwaszkiewicza, Józela Ignacego Kraszewskiego, Jerzego Broszkiewicza, 
Janusza Korczaka, Leona Kruczkowskiego. Gabrieli Zapolskiej. Spośród 
00 antologii literatury polskiej wydanych za granicą 160 opublikowano 
w Związku Radzieckim. 

Największą popularnością cieszy się obecnie w ZSRR wydawana 
w szerokim wyborze nasza literatura współczesna. Złożoną problematykę 
stosunków panujących w Polsce w końcu wojny i w pierwszych mo- 
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mentach po wyzwoleniu pomagają zrozumieć i odczuć m.in. takie znane 
utwory, jak Popiół i diament Jerzego Andrzejewskiego, Odwety Leona 
Kruczkowskiego, Człowiek stamtąd Tadeusza Hołuja, Sława i chwała 
Jarosława Iwaszkiewicza czy Przygody człowieka myślącego Marii Dąb- 
rowskiej. Bliskim sercu odbiorcom radzieckim motywem w naszej twór- 
czości literackiej — obok utworów podejmujących temat drugiej wojny 
światowej, zagadnienia moralne, historyczne, obyczajowe, psychologiczne 
itp. — jest umiłowanie przyrody oraz troska o ochronę krajobrazu przed 
niszczącym wpływem cywilizacji, o zachowanie naturalnego środowiska 
człowieka. Z tej właśnie przyczyny z bardzo dużym powodzeniem spotyka- 
ją się w Związku Radzieckim utwory Juliana Kawalca i Tadeusza Nowaka. 
Analogiczny wątek we współczesnej literaturze radzieckiej odnajdujemy 
zresztą m.in. w twórczości Nikołaja Gribaczowa, którego opowiadania, jak 
np. Żurawie skrzykują się, Jabłka, jabłka, Pastuszka pszczół, utrzymane 
w pięknej, poetyckiej formie, mówią o urokach wiejskiego krajobrazu, a 
także o jego zagrożeniu związanym z rozwojem techniki. 

W ostatnich latach wyraźnie wzrosła liczba przekładów polskiej lite- 
ratury pięknej, wydawanych w Związku Radzieckim. O ile w latach 
1945—1964 ukazywało się rocznie średnio około 40 tytułów, to w latach 
1965—1975 liczba ta osiągnęła około 50 tytułów rocznie. Do spopularyzo- 
wania polskiej literatury pięknej przyczyniła się m.in. 15-tomowa seria 
pod nazwą Biblioteka literatury polskiej. 

Upowszechnieniu literatury pięknej obu krajów służy także obu- 
stronna wymiana handlowa książek w wydaniach oryginalnych. Również 
i ta forma współpracy osiągnęła bardzo duże rozmiary. W latach 1945— 
—1975 Związek Radziecki zakupił około 15 mln książek polskich. Stanowi- 
ły one około 20 proc. całego importu radzieckiego w tej dziedzinie. Z 
kolei zakupy wydań radzieckich wynoszą około 22 proc. polskiego importu. 


* 


Nie sposób w ramach jednego artykułu zamknąć całe bogactwo form 
współpracy kulturalnej polsko-radzieckiej. Współpraca ta staje się różno- 
rodnym i cennym źródłem wzajemnej inspiracji twórczej, stwarza wciąż 
nowe możliwości upowszechniania niepowtarzalnych wartości naszych 
kultur narodowych oraz ich rozkwitu w ramach szeroko pojętej wymiany 
między państwami wspólnoty socjalistycznej. Obydwa nasze kraje obfi- 
cie czerpią ze skarbnicy swych kultur. Można śmiało powiedzieć, że wymia- 
na ta oraz intensywne kontakty kulturalne w różnych dziedzinach przy- 
czyniły się i nadal realnie się przyczyniają do wzbogacania życia ducho- 
wego naszych społeczeństw, rozszerzania kontaktów poznawczych — do 
ścisłego zacieśniania ich więzi i utrwalania wspólnoty. 

Mimo dotychczasowych osiągnięć i dokonanego ogromnego postępu 
wiele jeszcze w tej dziedzinie pozostało do zrobienia. Powstają wciąż 
nowe wartościowe dzieła zasługujące na popularyzację zarówno w za- 
kresie literatury, muzyki, plastyki, teatru, filmu, jak i w innych sferach 
współczesnej twórczości artystycznej, związanej z postępem cywi- 
hzacyjnym i rozbudową form życia kulturalnego w obu naszych krajach. 
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Nowa jakość obecnego etapu współpracy krajów socjalistycznych, koniecz- 
ność rozszerzenia jej zakresu wynikają między innymi z coraz głęb- 
szego oddziaływania na świadomość szerokich rzesz odbiorców wzajemnie 
przekazywanych wartości i treści. Wynika to z tego, że w rozwinię- 
tym społeczeństwie socjalistycznym zwiększają się — wraz ze wzrostem 
wiedzy, racjonalizacji życia, chłonności intelektualnej — zdolności per- 
cepcyjne i skala doznań estetycznych. 

Współpraca polsko-radziecka stanowi ważną część stosunków międzyna- 
rodowych nowego, wyższego etapu historycznego. Z całą wyrazistością 
przejawiają się w nich te wszystkie prawidłowości rozwoju socjalizmu, 
wspólne zasady współpracy i braterskiej przyjażni narodów, które utrwa- 
lają się w ramach wspólnoty socjalistycznej. Dalsze zbliżanie kultur 
polskiej i radzieckiej prowadzi do wzbogacania treści ideowych, a tak- 
że do wzrostu różnorodności rodzajów, gatunków, stylów, środków 
wyrazu. Najwybitniejsze osiągnięcia kultury jednego narodu stają się 
stopniowo wiasnością drugiego narodu. Dzięki takiej współpracy i wy- 
mianie obie kultury narodowe — polska i radziecka — przy zacho- 
waniu swej specyfiki i odrębności nabierają równocześnie w coraz 
większym stopniu walorów kultur o cechach internacjonalistycznych 
i ogólnoludzkich. Szczególnie intensywna percepcja dorobku postępowej 
tradycji i współczesności, identyfikacja pierwiastków internacjonalnych, 
w tym co narodowe, nie świadczą o niwelacji kultur narodowych, lecz 
o ich zmianie i ewolucji poprzez wchłanianie i przetwarzanie coraz to no- 
wych zdobyczy innych kultur. Wzmacniamy w ten sposób szczególnie 
wartościowe, postępowe i humanistyczne składniki naszych kultur narodo- 
wych. przyczyniamy się do wzbogacania i rozwijania ich socjalistycznych 
treści. 

Ku naszej obopólnej korzyści wartości zawarte w kulturze Polski i ZSRR 
oraz ich narodów wpływają nieustannie na rozkwit bogactwa du- 
chowego ludzi pracy, tworzenie wszechstronnie rozwiniętego człowieka 
— budowniczego socjalizmu i komunizmu. 
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Kształcenie kadr artystycznych — 
warunkiem rozwoju naszej kultury 


JULIAN PAŁKA 


Szkolnictwo artystyczne jest ważnym ogniwem kultury narodowej, jed- 
nym z czynników jej rozwoju i wzbogacania. Jest także kuźnią kadr arty- 
stycznych zaspokajających rosnące w tej dziedzinie potrzeby społeczeń- 
stwa. Uczelnie artystyczne stały się we współczesnej Polsce liczącymi się 
ośrodkami kulturotwórczymi, kształcącymi młodych uzdolnionych arty- 
stów, którzy muszą sprostać coraz bardziej złożonej i odpowiedzialnej 
misji tworzenia sztuki najściślej związanej z potrzebami naszego życia, 
z tym wszystkim, co się składa na otaczające człowieka środowisko 
cywilizacyjno-kulturowe. Skupiają one również liczne grono wykładow- 
ców, wśród których nierzadko można znaleźć znanych i wybitnych twór- 
ców polskiej sztuki. 

Pokolenie, które dziś rozpoczyna studia, za pięć lat przystąpi do samo- 
dzielnej pracy, aby w ostatnim dwudziestoleciu naszego wieku współ- 
kształtować w znacznej mierze dorobek polskiej kultury we wszystkich jej 
przejawach. Stąd niezbędne jest uświadomienie sobie w możliwie pełny 
sposób najważniejszych uwarunkowań, w jakich przyjdzie działać twórcom 
za lat kilkanaście, aby już dziś, w miarę posiadanych możliwości, pracować 
w szkołach artystycznych nad doskonaleniem treści i formy nauczania 
zgodnie z wymogami przyszłości. 

Do podjęcia takich rozważań w sferze kultury zobowiązuje Prognoza 
rozwoju kultury polskiej do 1990 r. oraz przygotowany na jej podstawie 
Program rozwoju kultury na lata 1975—1990, przyjęty przez Biuro Poli- 
tyczne KC PZPR. Oba te dokumenty określają zjawiska, które powinny 
znależć swój wyraz do 1990 r., gdy kraj nasz wejdzie w fazę rozwinię- 
tego społeczeństwa socjalistycznego — w wyniku postępów w egalitary- 
zacji struktury społecznej, podnoszenia poziomu życia materialnego i po- 
ziomu wykształcenia, dalszej urbanizacji, zwiększenia ilości czasu wolnego 
oraz znacznego wzrostu potrzeb kulturalnych. 

Niemożliwe jest obecnie precyzyjne określenie kierunków i form, które 
dominować będą w sztuce lat dziewięćdziesiątych. Wydaje się jednak, że 
można przyjąć za uzasadnione przewidywania autorów wspomnianych 
opracowań zakładające, że utrzyma się obserwowana obecnie szybka ewo- 
lucja i zmienność poszczególnych rodzajów twórczości, wzrośnie społeczny 
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zasięg i znaczenie tych dziedzin sztuki, które są bezpośrednio związane 
z rozwojem cywilizacji technicznej, zwłaszcza wzornictwa i grafiki użytko- 
wej. Należy oczekiwać pojawienia się nowych rodzajów twórczości arty- 
stycznej, które zrodzi rozwój technicznych środków wyrazu i przekazu. 
Wzrośnie także ranga poznawcza sztuki, która, tak jak to było w przeszłoś- 
ci, stanie się partnerem nauki w odkrywaniu mechanizmów ludzkiej oso- 
bowości i wyjaśnianiu prawidłowości rozwoju społecznego. Rozwinie się 
funkcja wychowawcza sztuki określająca motywacje i postawy moralne 
1 obywatelskie, kształtująca poczucie piękna i wrażliwość artystyczną. 
Zwiększy się również uczestnictwo w kulturze. 

Jest niewątpliwe, że za lat dwadzieścia twórcy w Polsce Ludowej działać 
będą w społeczeństwie znacznie bardziej wykształconym, dojrzałym inte- 
lektualnie i emocjonalnie, dysponującym nieporównywalnie większym za- 
sobem informacji. Po to, by poprzez twórczość nawiązać i utrwalić owocny 
dialog ze społeczeństwem, artysta musi sam być zaangażowanym współ- 
twórcą zachodzących przemian. Dlatego powinien on dysponować nie tylko 
zwiększonymi umiejętnościami, lecz także głęboko ugruntowaną postawą 
ideową i świadomością perspektyw kultury socjalistycznej. 

Stąd wniosek, że uczelnie artystyczne są obowiązane do nieustannego 
doskonalenia programów nauczania i wychowania. Wiedza studenta, przy- 
szłego twórcy, musi się stale rozszerzać, aby sprostać zmieniającym się 
warunkom życia i nowym potrzebom społeczeństwa. Bogate w postępowe 
tradycje polskie szkolnictwo artystyczne, które w dynamicznym powo- 
jennym rozwoju, nieporównywalnym z żadnym innym okresem, osiągnę- 
ło wysoką rangę w kraju i za granicą, stoi dziś przed dalszymi ważnymi 
zadaniami. Tocząca się wśród pedagogów dyskusja o programie kształcenia 
i wychowywania młodej kadry twórców świadczy o coraz głębszym rozu- 
mieniu przez nauczycieli akademickich wagi zadań, które pojawiają się 
w procesie kształtowania twórczych postaw wychowanków naszych 
uczelni. 

zk 


Wśród uczelni artystycznych mamy w Polsce sześć wyższych szkół 
plastycznych. Struktura organizacyjna i program kształcenia np. Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie obejmuje wiele dyscyplin twórczości na wy- 
działach malarstwa, rzeżby, grafiki, konserwacji dzieł sztuki, projektowa- 
nia plastycznego i wzornictwa przemysłowego oraz studium scenografii 
i studium pedagogicznym. Ich zadaniem jest sprostanie społecznemu zapo- 
trzebowaniu na kadry plastyków zdolnych do podjęcia zadań w poszczegól- 
nych kierunkach sztuki w ścisłym związku z wymaganiami życia społecz- 
no-politycznego i gospodarczego PRL. 

Uczelnie plastyczne doskonaląc programy nauczania, które uwzględ- 
niają w coraz większym stopniu elastyczną i zróżnicowaną strukturę spe- 
cjalizacji zawodowych, przywiązują szczególną wagę do różnorodnych form 
bezpośrednich kontaktów młodzieży z odbiorcami sztuki w miejscach ich 
pracy. zamieszkania i wypoczynku. Kontakty te umożliwiają studentom 
pełniejsze rozeznanie w realiach dnia dzisiejszego i wpływają inspirująco 
na tworcze myślenie o naszym jutrze. Sprzyjają one również praktycznej 
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konfrontacji z życiem teoretycznych założeń programu na wszystkich kie- 
runkach kształcenia. Stwierdzamy z satysfakcją, że łączność nawiązana 
z zakładami pracy, instytucjami i organizacjami pozwala studentom lepiej 
zrozumieć skalę zadań stojących przed różnymi dyscyplinami twórczymi, 
a wynikających z przyspieszonego rozwoju naszego kraju. 

Udział studentów w licznych i coraz częstszych plenerach środowisko- 
wych wraz z odbywanymi praktykami specjalistycznymi stanowi dzisiaj 
ważny element programu kształcenia i wychowania, przynosi wiele korzyś- 
ci, decyduje o mocnym osadzeniu uczelni i jej adeptów w twórczym nur- 
cie życia naszego społeczeństwa. Ta forma działania uświadamia mło- 
dzieży potrzebę współuczestnictwa twórców w organizacji szeroko poję- 
tej kultury. 

Stwarzanie młodzieży studenckiej i jej organizacji — Socjalistycznemu 
Związkowi Studentów Polskich — odpowiednich warunków do aktywnej 
działalności, znajdującej wyraz np. w prowadzeniu stałych galerii, organi- 
zowaniu wystaw w domach kultury, zakładach pracy i szkołach, sprzyja 
nawiązywaniu i utrwalaniu żywych kontaktów z odbiorcami sztuki. Wpły- 
wa to również na ożywienie ruchu amatorskiego także w zakładach pracy, 
a nawet — zdarza się — że najzdolniejsi plastycy-amatorzy stają do egza- 
minów na uczelnie artystyczne. 

W wyniku plenerów pracownicy zakładów produkcyjnych coraz pełniej 
uświadamiają sobie, że sztuka może i powinna być blisko związana również 
z miejscem pracy. W zakładach pozostają obrazy i rzeżby jako trwały ślad 
współpracy na odcinku produkcja—sztuka. Nawiązanie współdziałania 
uczelni artystycznych z zakładami pracy uważamy za jedno z najdo- 
nioślejszych osiągnięć ostatnich lat. 


* 


Korzystając z szerokich możliwości oddziaływania wychowawczego na 
studentów pragniemy ugruntować w nich przekonanie, że ich działalność 
powinna się niezmiennie przyczyniać także do kształtowania humanistycz- 
nej oprawy życia człowieka. Mimo daleko idącej specjalizacji, mimo mno- 
gości dyscyplin artystycznych, w jakich kształcimy młodzież, nie wolno 
nam zapominać o podstawowej prawdzie, że artysta zawsze i w każdym 
przypadku tworzy dla człowieka. 

Przyszłość sztuki tkwi niezmiennie w głębokim zrozumieniu i trafnym 
odczytaniu potrzeb człowieka w określonych warunkach rozwoju społecz- 
nego oraz w doskonałym artystycznie kształcie odpowiedzi artysty-kreato- 
ra na konkretne zapotrzebowania. 

Na całym świecie ludzie spędzają coraz więcej czasu w przestrzeniach 
całkowicie przez siebie uformowanych. Jedynie w okresie urlopów wraca- 
ją do środowiska przyrodniczego, którego zachowanie również zależy od 
ludzi. Zapewnienie harmonii jest jednym z ważnych zadań twórczych, 
niezbędnych w procesie kształtowania życia lepszego, pełniejszego i god- 
niejszego. 

Przygotowanie studentów-plastyków do spełniania takiej właśnie odpo- 
wiedzialnej roli wymaga nawiązywania przez uczelnie roboczych kontak- 
tów z wydziałami architektury politechnik, organizowania plenerów w śro- 
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dowisku zurbanizowanym, podejmowania prac studialnych i dyplomowych, 
które by stanowiły konkretne propozycje humanizacji seryjnej architektu- 
ry osiedli, plastycznego opanowania SAW ulic, estetycznej rekultywacji 
krajobrazu przemysłowego itp. 

Sądzić można, że najbliższa zycze ponownie zbliży do siebie sztukę 
i technikę, które w starożytności wyrosły ze wspólnych korzeni. Wyniki 
badań socjologicznych i psychologicznych coraz wyraźniej wskazują, że 
estetyczny wygląd miejsca pracy, celowe i piękne urządzenie miast, wypo- 
sażenie mieszkań, środków komunikacji, sieci handlu i usług, piękno kształ- 
tów narzędzi pracy oraz dóbr konsumpcyjnych, barwna i celowa kom- 
pozycja opakowań, wartościowa grafika czasopism i książek — a więc 
estetyka całego kompleksu przedmiotów towarzyszących człowiekowi w ży- 
ciu ma wpływ o wiele znaczniejszy, niż przedtem przypuszczano, na ludz- 
kie zdolności i psychikę. 

Estetyczne otoczenie podnosi poziom subiektywnej wrażliwości i pobudza 
inwencję twórczą człowieka. Natomiast żle, prymitywnie urządzone miej- 
sce pracy, brudne i zaniedbane ulice. nieprzytulne mieszkania, szary 
wygląd ludzi i rzeczy pogarszają samopoczucie, obniżają wymagania czło- 
wieka w stosunku do siebie samego, stają się przeszkodą w rozwoju jego 
sił twórczych. Perspektywa rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego 
to realizacja prawa każdej jednostki do życia wśród piękna. 

Realizacja tego prawa zależy od poziomu działalności uczelni arty- 
stycznych. W pracy dydaktyczno-wychowawczej musimy więc przygoto- 
wywać młodzież do samodzielnego podejmowania nowych zadań i rozbu- 
dzać w niej aktywność twórczą. Tak rozumiemy nasze obowiązki wyni- 
kające z uchwały VII Zjazdu, mówiącej o konieczności roztoczenia więk- 
szej opieki nad młodymi twórcami. 

Jest tu także szerokie pole do działania dla SZSP. Student powinien 
już w czasie studiów mieć wpojoną umiejętność pozyskiwania odbiorcy, 
nawiązywania żywego kontaktu z kazdym środowiskiem. Dążymy do 
tego, by młodzież na uczelni i w organizacji stawała się współpartnerem 
w kształtowaniu oblicza szkoły poprzez większą samorządność, dyskutowa- 
nie z profesorami uczelni o naszym życiu, jego potrzebach i zjawiskach, 
o miejscu sztuki w naszej rzeczywistości. Szkoła nie może ograniczać 
się wyłącznie do przekazywania wiadomości warsztatowych, musi odbijać 
potrzeby dni codziennych, czerpać z nich inspiracje. Młodzi artyści mu- 
szą być czynni w kształtowaniu życia kraju, uważnie śledzić jego prze- 
jawy. Przypomnijmy, że dzisiaj w Polsce problem zatrudnienia wychowan- 
ków szkół artystycznych w zasadzie nie istnieje, jeśli rozpatrujemy go w 
skali zapotrzebowań całego kraju, a nie tylko przez pryzmat niektórych 
aglomeracji. 

Wzrost poziomu życia oraz zwiększenie ilości czasu wolnego spowo- 
dują powstanie i rozwój potrzeb w zakresie uczestnictwa w kulturze oraz 
zmiany tego uczestnictwa. Obok społecznego zapotrzebowania na sztukę 
zwiększać się będzie m.in. liczba osób pragnących doskonalić się w szko- 
łach artystycznych. Pociągnie to za sobą konieczność przygotowania uczel- 
ni — w sensie bazy i programów — do zorganizowania np. studiów wieczo- 
rowych dla pracujących, a już dziś wymaga przygotowania naszych wy* 
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chowanków także do spełniania funkcji organizatorów oraz instruktorów 
zajęć plastycznych w klubach robotniczych i domach kultury. 

Sztuka staje się coraz ważniejszym instrumentem kształtowania ludz- 
kiej umysłowości i sfery uczuciowej. Już obecnie trudno mówić o skutecz- 
nej działalności wychowawczej bez uwzględniania sztuki. Powszechność 
nauczania na poziomie średnim, która w 1990 r. stanie się faktem, łączy 
się z rozwojem wychowania estetycznego, w tym także plastycznego. 
Jest to ważny czynnik, który współkształtuje światopogląd człowieka, roz- 
wija jego wrażliwość, uczy myślenia twórczego, uszlachetnia jego aspira- 
cje i potrzeby duchowe. Trzeba więc będzie znacznie rozwinąć kształcenie 
pedagogów w dziedzinie wychowania plastycznego. Dlatego w niedalekiej 
perspektywie powinniśmy widzieć przekształcenie obecnego Studium Pe- 
dagogicznego w silną placówkę wychowania estetycznego o rozbudowanej 
obsadzie kadrowej i udoskonalonych programach nauczania. 

Nasuwa się tu myśl o konieczności oparcia planów dalszego rozwoju kie- 

runków kształcenia na wnikliwie opracowanym bilansie ujmującym z jed- 
nej strony realne zapotrzebowanie społeczne i gospodarcze na kadry plasty- 
ków z wyższym wykształceniem, a z drugiej — możliwości ich kształcenia. 
Bilans taki powinien obejmować stan ilościowy kadr, ich zróżnicowanie za- 
wodowe oraz ich rozmieszczenie w strukturze społeczno-ekonomicznej kra- 
ju. 
Zdaję sobie oczywiście sprawę z trudności związanych z realizacją tego 
postulatu. Ich przezwyciężenie jest jednak niezbędne, jeśli nie chcemy do- 
puścić do powstania niekiedy grup plastyków, nie znajdujących zapotrzebo- 
wania dla swych kwalifikacji. Nie potrafiliśmy na przykład przekonać 
wszystkich naszych uspołecznionych producentów do opłacalności bliskiej 
współpracy z plastykiem. Jakże często absolwenci Wydziału Wzornictwa 
Przemysłowego zderzają się z niezrozumieniem zadań plastyka w produk- 
cji i z brakiem możliwości zorganizowania właściwego warsztatu pracy — 
komórki wzorcującej. W większości podejmują oni zlecenia przypadkowe, 
z różnych gałęzi przemysłu, polegające na powierzchownym opracowaniu 
kształtu lub kolorystyki wyrobu, a nie na projektowaniu form przemysło- 
wych, opartym na naukowych podstawach. 


Powiązanie techniki z myślą plastyczną jest ważnym źródłem podnosze- 
nia jakości — zaczynając od drobnych wyrobów, a kończąc na wyglądzie 
naszych mieszkań, domów i miast. Nasi wychowankowie powinni nabyć 
w czasie studiów umiejętności współpracy z zespołami architektów i urba- 
nistów. Powstające w ramach trwającej ofensywy budowlanej zespoły 
i osiedla powinny cechować ład i uroda. Urbanistyczne i architektoniczne 
otoczenie człowieka jest składnikiem jego psychospołecznej stabilizacji 
i dorobku, dostarcza mu podstaw dla procesów społecznej identyfikacji, 
daje poczucie społecznej trwałości i ciągłości. 

Nowoczesna myśl plastyczna powinna mieć pełniejszy niż dotąd udział 
w kształtowaniu oblicza kraju, tych wartości i jakości, pośród których bę- 
dą żyły przyszłe pokolenia Polaków. Istnieją ku temu warunki bardziej 
sprzyjające niż kiedykolwiek dzięki polityce PZPR i kształtowanemu przez 
nią społecznemu mecenatowi nad sztuką. Powinien to być szeroki mecenat 
typu socjalistycznego, w którego realizacji coraz pełniej muszą współ- 
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uczestniczyć twórcy. Jest to dla nich bez wątpienia zadanie trudne, ale bar- 
dzo odpowiedzialne i zaszczytne, tym donioślejsze, że wynikające z zaufa- 
nia, jakim społeczeństwo i państwo obdarza ludzi sztuki. 


* 


Funkcja społeczna plastyki, znaczenie i zasięg jej oddziaływania rozwi- 
nęły się znacznie, nie tylko za sprawą tradycyjnych dyscyplin arty- 
stycznych. Przewartościowanie tradycyjnych konwencji przez postępowe 
ruchy artystyczne dowodzi, z jak ogromną siłą wewnętrzną sztuka współ- 
czesna poszukuje środków wyrazu dla nowej pozycji człowieka. Zawsze 
jednak musi ona nieść z sobą rozwój jego indywidualności, przygotowy- 
wać go do twórczego myślenia, które jest przeciwieństwem bierności, 
jułowej kontemplacji i malkontenctwa. 

Myślenie twórcze, którego nawyk uczelnia stara się zaszczepić swoim 
wychowankom, powinno być myśleniem nowatorskim i odkrywczym, 
myśleniem w nowych horyzontach, wychodzeniem na tereny nieznane. 
IKGiedy w przyspieszonym tempie tworzymy nowe jakości naszego życia, 
któż jak nie nasi wychowankowie mają do odegrania coraz większą rolę 
w dziele postępu, w budowie nowych wartości życia społecznego i indy- 
widualnego? Udział w tym dzisiejszych studentów będzie zależeć od po- 
ziomu i rozległości ich wiedzy, ich aktywnej postawy wobec zastanej rze- 
czywistości. 

Zaangażowanie młodzieży w życiu społeczno-politycznym kraju, odczu- 
wanie przez nią pulsu współczesności zależy w dużym stopniu także od 
poziomu i zaangażowania wykładowców, pedagogów, wychowawców mło- 
devo pokolenia artystów. Musimy zaszczepiać swym wychowankom nie- 
podważalną prawdę, że twórca nie może się ograniczać wyłącznie do po- 
szukiwań formalnych, lecz powinien tkwić w nurcie bieżących spraw kraju, 
znać rzeczywiste zainteresowania i potrzeby odbiorcy — aczkolwiek nie 
może im schlebiać, dawać na nie odpowiedź w indywidualnym kształcie 
artystycznym, zaspokajającym te potrzeby w jak największym stopniu. 

Wzrastają zadania programowe w zakresie wychowania artystycznego. 
Struktura rozwojowa wyższych uczelni tego typu musi odpowiadać 
żądaniom naszej współczesności. Każdy z wydziałów kształci adeptów 
w określonej dziedzinie, natomiast wiedza ogólna zdobyta przez studentów 
wpływa w sposób zdecydowany na kształtowanie człowieka-twórcy, słu- 
ży społeczeństwu. Wychowanie przez sztukę czyni nas lepszymi, pełniej 
rozumiejącymi swe zadania wobec społeczności, w której żyjemy. Podobnie 
jak na wszystkich pracownikach frontu kultury, spoczywa na nas wielka 
odpowiedzialność za zwycięstwo socjalizmu w konfrontacji ideologicznej 
z kapitalizmem. 

Tylko powiązanie mistrzostwa artystycznego z wysoką świadomością 
społeczno-polityczną oraz szerokich horyzontów intelektualnych ze spe- 
cializacją. oparte na fundamencie szeroko pojętej kultury i cementowane 
humanistycznym, socjalistycznym poglądem na świat, pozwoli naszym wy- 
chowankom spełnić nadzieje. jakie pokłada w nich społeczeństwo budują- 
ce zaawansowane podstawy nowego ustroju społecznego przede wszyst- 
Kim z myślą o człowieku i dla człowieka. 
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KAZIMIERZ  SECOMSKI: Polityka 
społeczno-ekonomiczna. Zarys teorii. 
Warszawa 1977, PWE, str. 442. 


Podtytuł książki Kazimierza  Se- 
comskiego (Zarys teorii) informuje czy- 
telnika, iż zamierzeniem autora było 
przedstawienie ogólnych podstaw teo- 
retycznych i polityki rozwoju społecz- 
no-ekonomicznego. I od razu należy do- 
dać, że omawiana książka jest pierwszą 
w Polsce próbą takiego potraktowania 
tematu, przy czym próbą udaną. Jej u- 
kazanie się stanowi niewątpliwie ważne 
wydarzenie w dziedzinie nauk ekono- 
micznych i ma istotne znaczenie dla 
ich rozwoju. 

Uogólnienie praktyki i poszukiwanie 
elementów przedstawionej w książce 
teorii jest od dawna przedmiotem zain- 
teresowań K. Secomskiego, a omawiana 
praca stanowi uwieńczenie wieloletnie- 
go trudu autora w tej dziedzinie. Po- 
przedziły ją wcześniej wydane takie 
prace tego autora, jak: Wstęp do teorii 
rozmieszczenia sił wytwórczych, Podsta- 
wy planowania  perspektywicznego, 
Prognostyka, Elementy polityki ekono- 
micznej. Wymienione prace oraz anali- 
za doświadczeń praktyki rozwoju nasze- 
go kraju, zwłaszcza w latach 1971—1975, 
pozwoliły autorowi sformułować zarys 
teorii polityki społeczno-ekonomicznej 
gospodarki socjalistycznej. Podtytuł Za- 
rys teorii podkreśla zarazem, że nie jest 
to jeszcze opracowana do końca ogól- 
na teoria, że nie zostały w niej ujęte 
wszystkie elementy i problemy, które 
musi rozwiązywać polityka społeczno- 
-ekonomiczna na obecnym etapie roz- 
woju gospodarki socjalistycznej. 


Teoretvczny charakter pracy nie 
oznacza w tym konkretnym przypadku, 
że jest ona przeznaczona wyłącznie dla 
wąskiego grona specjalistów. Zaintere- 
Ssuje ona z pewnością zarówno szerokie 
grono pracowników nauki i działaczy 
gospodarczych oraz społeczno-politvcz- 
nych, jak też będzie bardzo przydatna 
dla studentów uczelni ekonomicznych. 

Praca składa się z dwudziestu rcz- 
działów. Szkoda jednak, że autor nie 
dokonał zabiegu konstrukcyjnego pole- 
gającego na podzieleniu ich na części 
według grup zagadnień, co sprzyjałobv 
większej przejrzystości wykładu. Ta- 
kich grup można wyróżnić w książce 
sześć. 

Do pierwszej grupv należy zaliczyć 
rozdziały, w których poza zdefiniowa- 
niem pojęć zawarta została charakiery- 
stvka założeń i celów politvki społecz- 
no-ekonomicznej oraz metod jej realiza- 
cji, a także strategii oraz modeli roz- 
woju na tle teorii wzrostu w gospodar- 
ce socjalistycznej. 

Do drugiej grupy należy zaliczyć te 
rozdziały książki, w których autor za- 
poznaje czytelnika z istctą i oceną 
współczesnych metod prognczowania, 
programowania i planowania rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju. 

Trzecia grupa zagadnień dotyczy pro- 
blemów stopy życiowej ludności, p:o- 
gramu socjalnego oraz politvk: płac 
i dochcdów. Autor ukazuje całą złożo- 
ność tej problematyki, trudnośc: wybo- 
ru i warunki, które muszą być spełnio- 
ne przez politskę społeczno-gcspoda:- 
czą, aby realizować skutecznie i prawid- 
łowo rizwój SPOłCCZNno-EKONUICZI 
kraju. 
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Czwarta grupa problemów związana 
jest z polityką wykorzystania istnieją- 
cych zasobów umożliwiających realiza- 
cję celów społeczno-gospodarczych roz- 
woju i dotyczy zagadnien racjonalnego 
gospodarowania zasobami pracy, zaso- 
bami naturalnymi oraz majątkiem 
trwałym. Jednocześnie omawiane są tu 
takie czynniki wzrostu, jak: polityka 
zmian strukturalnych, rozwój nauki i 
techniki, handel zagraniczny i współ- 
praca międzynarodcwa oraz doskonale- 
nie systemu funkcjonowania gospodar- 
ki. Omówione tu zostały wszystkie pod- 
stawowe elementy polityki społeczno= 
-ekonomicznej, które związane są z za- 
pewnieniem wysokiego tempa rozwoju, 
decydują o możliwości realizacji zało- 
żonych celów. 

Piąta grupa zagadnień dotyczy poli- 
tvki przestrzennej i polityki cen oraz 
problemów demograficznych, czyli tych 
elementów, które wiążą się zarówno z 
określeniem celów, jak i sposobów za- 
pewnienia szybkiego wzrostu społeczno- 
-ekonomicznego kraju. 

Do ostatniej, szóstej części pracv na- 
leżą rozdziały poświęcone założeniom 
i analizie polityki światowej w zakre- 
sie rozwoju  społeczno-gospodarczego. 
Na tym tle autor formułuje również u- 
wagi na temat dyskusji o granicach rcz- 
woju omawianych w trzech kolejnych 
raportach Klubu Rzymskiego. 


Już z samego tylko przeglądu oma- 
wianych w książce zagadnień wynika, 
jak szeroki jest obszar zawartych w 
niej problemów. Istotną cechą pracy 
jest ukazanie ogromnej złożoności 
współczesnej gcspodarki oraz koniecz- 
ności w związku z tym uwzględniania 
w polityce rozwoju społeczno-ekono- 
micznego ogromnej ilości powiązań 
między poszczególnymi czynnikami, wa- 
runkami i częściami składowymi tej po- 
lityki — w zależności od konkretnych 
warunków i stopnia rozwoju społe- 
czeństwa. W miarę przechodzenia do 
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bardziej zaawansowanego rozwoju 
zmienia się istotnie stan gospodarki, 
znacznie bardziej zróżnicowana staje się 
struktura społeczno-ekonomiczna kraju, 
inne są dążenia i aspiracje ludzi i zwią- 
zane z tym potrzeby jednostek i społe- 
czeństwa, które należy brać pod uwa- 
gę przy podejmowaniu decyzji oraz wy- 
znaczaniu strategii  społeczno-ekono- 
micznego rozwoju kraju. 


Zaletą książki jest jasność wykładu, 
a zarazem wykazanie ogromnej złożo- 
ności zjawisk ij problemów, z którymi 
spotyka się we współczesnych warun- 
kach polityk gospodarczy i które mu- 
si rozwiązywać. Praca K. Secomskiego 
uświadamia czytelnikowi, jak głęboka 
wiedza o poszczególnych zjawiskach i 
zależnościach między nimi jest niezbęd- 
na przy podejmowaniu decyzji doty- 
czących rozwoju społeczno-ekonomicz- 
nego kraju, aby były one trafne i efek- 
tywne w długim okresie. 


Trzeba też pcdkreślić, że autor uka- 
zując mnogość problemów i złożoność 
powiązań pomiędzy poszczególnymi ele- 
mentami polityki rozwoju przedstawia 
wiele nowych zagadnień, które musi 
uwzględniać współczesna polityka spo- 
łeczno-ekonomiczna. Omawiając zagad- 
nienia strategii rozwoju i optymaliza- 
cji procesów rozwojowych, autor pod- 
kreśla konieczność uwzględniania mi.in. 
takich założeń, jak: 


— zdobycie pola manewru niezbęd- 
nego do właściwego powiązania i uzgod- 
nienia skali posunięć dnia dzisiejszego 
i przedsięwzięć perspektywicznych, 


— zapewnienie rytmiczności rozwoju 
i wtrównanej stopy wzrostu gospodar- 
czezo, 


— tworzenie rezerw strategicznych w 
zakresie zasobów niezbędnych dla rów- 
nomiernego rozwoju, 


— zapewnienie nowoczesności gos- 
podarki i systematycznego przeprowa- 


dzania kompleksowych przeobrażeń 


strukturalnych, 


— systematyczność wzrostu stopy ży- 
ciowej ludności, 

— intensyfikacja współpracy między- 
narodowej i rozwój handlu zagranicz- 
nego, 

— wzrost efektywności gospcdaro- 
wania. 

Wymienione założenia nie wyczerpu- 
ją jeszcze, zdaniem autora pracy, listy 
tych elementów, które w sumie składa- 
ją się na koncepcję rozwoju i uzasadnia- 
ją jego kolejne zmiany. Zgadzając się z 
autorem, trzeba podkreślić, że jest to 
jednak lista problemów niezmiernie 
ważnych dla ustalania i realizacji pra- 
widłowej strategii rozwoju, które nie 
zawsze były należycie badane i 
uwzględniane w teorii i praktyce poli- 
tyki społeczno-gospodarczej. 


Szczególną zasługą autora jest zwró- 
cenie uwagi na znaczenie czynników 
społecznych w rozwoju oraz inwestycji 
w sferze usług niematerialnych oraz 
próba włączenia tych czynników do fotr- 
muły wzrostu w gospodarce socjali- 
stycznej. Autor stwierdza wyraźnie, że 
chociaż = jak dotąd — nie potrafimy w 
sposób precyzyjny obliczyć bezpośred- 
niego i pośredniego wpływu inwestycji 
w sferze usług niematerialnych na 
wzrost dochodu narodowego, to jednak 
dotychczasowe badania na ten temat, 
dotyczące "np. efektów inwestycji w 
dziale nauki i oświaty, są wysoce obie- 
cujące. 


Autor pracy, po raz pierwszy chyba 
w literaturze naukowej dotyczącej pod- 
staw polityki społeczno-ekonomicznego 
rozwoju, poświęcił tak wiele miejsca 
problemom polityki stopy życiowej lud- 
ności, programu socjalnego oraz polity- 
ki płac i dochodów ludności, a więc tym 
zagadnieniom, które są przykładem 
kompleksowego ujęcia nowego etapu 
rozwoju społeczno-gospodarczego, jaki 
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dokonał się w latach siedemdziesiątych 
w Polsce. Dzięki temu praca zawiera 
kompleksowe i systemowe ujęcia oraz 
ukazuje wyrażne związki i współzależ- 
ności między polityką społeczną i poli- 
tvką gospodarczą we współczesnej go- 
spodarce socjalistycznej. Omówione sze- 
roko zostały tu tak kapitalne problemy 
polityki społeczno-ekonomicznego roz- 
woju, jak: perspektywiczne i wielolet- 
nie modele stopy życiowej, etapy wzro- 
stu stopy życiowej, cechy socjalistycznej 
jakości życia, centralne zagadnienia pro- 
gramowania socjalnego oraz założenia 
nowoczesnej polityki płac i dochodów 
ludności. 


Podkreślajac duże walory recenzo- 
wanej pracy, trzeba stwierdzić, iż jej 
lektura rodzi również pytania i watpli- 
wości oraz zachęca do zgłoszenia pro- 
blemów zasługujących na szerszą dys- 
kusję. Jedno z takich pytań dotyczy 
miejsca teorii polityki społeczno-eko- 
nomicznej w naukach ekonomicznych. 
Dotychczas przyjmowano, że podstawą 
teoretyczną polityki społeczno-ekono- 
micznego rozwoju są twierdzenia eko- 
nomii politycznej. Problemy wzrostu i 
rozwoju gospodarki socjalistycznej są 
nawet przedmiotem oddzielnej teorii e- 
konomicznej — teorii wzrostu. Doświad- 
czenia gospodarki socjalistycznej i reali- 
zowanej w tym zakresie polityki służyły 
za podstawę do formowania tez i no- 
wych rozwiązań przyjmowanych przez 
teorię ekonomii. Przy takim ujęciu pro- 
blemu powstaje pytanie, gdzie jest 
miejsce dla teorii polityki społeczno- 
„ekonomicznej i jej podstawowej części 
— teorii i modelów wzrosiu? Pro- 
blem ten jest otwarty, a dotyczy 
on przecież sprawy bardzo istotnej dla 
rozwoju nauk ekonomicznych. 


Przy lekturze pracy nasuwa się także 
dalsza uwaga związana z miejscem poli- 
tyki społeczno-ekonomicznej w systemie 
nauk ekonomicznych. Autor zajmując 
się zagadnieniami teorii polityki spo- 
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łeczno-gospodarczej pomija jednak 
sprawę metod i sposobów wyboru okre- 
ślonych kierunków tej polityki w opar- 
ciu o rachunek ekonomiczny i społecz- 
ny. Jeżeli przyjmiemy, że teoria eko- 
nomii okregla cele, założenia, metody i 
czynniki rozwoju, to zadaniem polityki 
społeczno-gospjądarczej jest dokonywa- 
nie — w oparciy o te twierdzenia i me- 
tody — wyborów ekonomicznych w o- 
kreślonych warunkach gospodarowania. 
Jeżeli nawet przyjąć, że teoria polity- 
ki społeczno-ekonomicznej także zaj- 
muje się określaniem celów, metod i 
czynników wzrostu i rozwoju, to po- 
winna przecież zająć się również przed- 
stawieniem sposobów dokonywania wy- 
boru ekonomicznego oraz rolą i zna- 
czeniem w tym wyborze rachunku eko- 
nomicznego. W pracy zabrakło omówie- 
nia metod tego wyboru przy podej- 
mowąaniu decyzji dotyczących poszcze- 
gólnych odcinków polityki społeczno- 
-ekonomicznej, na które została gwró- 
cona szczególna uwaga. 


Wiadomo że w polityce społeczno- 
-gospodarczej należy uwzględniać róż- 
ne sytuacje i czynniki rozwoju. Ale ja- 
ka jest waga poszczególnych czynni- 
ków i jak określone sytuacje wpływają 
na podejmowane kierunki polityki? 
Szkoda, że autor nie podjął tego zagad- 
nienia. Nie wynika ono bowiem jedno- 
znacznie z teorii ekonomii politycznej. 
W tej kwestii istnieje duża luka mię- 
dzy teorią i praktyką, która ma okreś- 
lone konsekwencje dla studiów ekono- 
micznych i praktyki w dziedzinie kie- 
rowania polityką społeczno-ekonomicz- 
ną. 
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Wiąże się z tym trzecia uwaga — 
mianowicie w książce za mało jest fak- 
tów z zakresu polityki społeczno-ekono- 
micznej (odnoszących się zarówno do 
dłuższego, jak i ostatniego okresu), które 
stanowiły podstawę dla uogólniają- 
cych twierdzeń zawartych w pracy. W 
ogóle podstawą do uogólnień polityki 
społeczno-ekonomicznej powinny być 
konkretne fakty i sytuacje, które prze- 
cież przesądzają o wyborze i wynikąch 
rachunku ekonomicznego stanowiącego 
podstawę tego wyboru. Frzedstawienie 
w pracy faktów, które decydowały o 
wyborze strategii i kierunków polityki, 
wzbogaciłoby znacznie wartość pra- 
cy i wiedzę o polityce społeczno- 
-ekonomicznej w Polsce, a także uza- 
sadnigłoby poczynione uogólnienia wy- 
nikające z tych faktów. 


Niezależnie od poczynionych uwag 
i refleksji, które zgłosiłem z nadzieją, 
że zachęcą one do dalszych dyskusji 
niezbędnych dla dalszego rozwoju teorii 
polityki społeczno-ekonomicznej, chciał- 
bym raz jeszcze podkreślić, że recen- 
zowana praca jest poważnym wkładem 
do dorobku nauk ekonomicznych w o- 
kresie ostatnich lat. Omawia ona w 
kompleksowy sposób najważniejsze 
problemy teoretyczne i praktyczne po- 
lityki społeczno-ekonomicznej oraz wy- 
suwa nowe problemy i sposoby ich 
rozwiązywania, które mają duże zna- 
czenie dla rozwoju teorii i edukacji 
ekonomicznej oraz dla praktyki budo- 
wy rozwiniętego społeczeństwa socjali- 
stycznego w Polsce. 


WIESŁAW KRENCIK 


Historia dialektyki marksistowskiej. Od 
powstania marksizmu do etapu leninow- 
skiego. Praca zbiorowa ze wstępem 
M. ROZENTALA. Tłumaczył z języka 
rosyjskiego SŁAWOMIR JĘDRZEJEW- 
SKI. Warszawa 1977, KiW, str. 611. 


Rozważania historyczno-filozoficzne 
uprawiane w obrębie myśli marksistow- 
skiej rzadko kiedy mają charakter wy- 
łącznie kronikarski. Są zwykle częścią 
refleksji filozoficznej skupionej na zja- 
wiskach współczesnych, stanowią ele- 
ment jej rozwoju. Mvśl o filozofii jest 
bowiem sama filozofią chociaż, rzecz 
jasna, nie wyczerpuje w pełni jej tre- 
Ści. W tym sensie rozważania historycz- 
no-filozoficzne wywierają zwykle po- 
ważny wpływ na kształt i treści (ilo- 
zofii współczesnej. Z całą pewnością 
można to stwierdzić w związku z uka- 
zaniem się recenzowanego dzieła, które 
jest rezultatem pracy zespołu filozofów 
radzieckich, reprezentujących środowis- 
ka naukowe o bogatej tradycji studiów 
nad marksizmem. Wydaje się rzeczą 
zrozumiałą, że właśnie przedstawiciele 
kraju, gdzie od sześćdziesięciu lat kon- 
cepcja socjalizmu naukowego wc.elana 
jest w życie, zdolni byli podjąć i wy- 
konać to ambitne zamierzenie. Książka 
jest pierwszą częścią dzieła, mającego 
na celu przedstawienie w syntetycznej 
formie wielowarstwowego sensu mate- 
rialistycznej dialektyki, jej funkcji po- 
znawczych i społecznych, uwydatnienia 
jej historycznej roli, jaką spełniła w 
dziejach ludzkiej myśli i praktyki spo- 
łecznej. Tom zawiera opracowania po- 
swięcone genezie dialektyki materiali- 
stycznej, analizie dialektyki Kapitału 
Marksa, omówienie wkładu Engelsa do 
dialektyki oraz prac współbojowników 
i uczniów Marksa i Engelsa podejmują- 
cych problematykę dialektyki. 

Książka przynosi w sumie bogactwo 
materiału pogłębiającego wiedzę o dia- 
lektyce materialistycznej stanowiącej w 
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istocie teoretyczny instrument, który po- 
zwolił dokonać rewolucyjnego, jakościo- 
wego przewrotu w naukach społecz- 
nych. Społeczeństwo i proces jego roz- 
woju mogły być bowiem trafnie przed- 
stawione w teorii zdolnej ujawnić 
strukturę i dynamikę ludzkiego świa- 
ta, dotrzeć do źródeł i przesłanek prze- 
mienności zjawisk społecznych zgodnie 
z obiektywnymi prawidłowościami. W 
ramach teorii dialektyki sformułowane 
zostały fundamenty wiedzy o kierunku 
rozwoju form życia społecznego i o dro- 
gach prowadzących świadomą ludzką, 
rewolucyjną praktykę do kształtowania 
form życia zgodnie z tendencjami obiek- 
tywnego procesu społecznego. 


Dialektyka materialistyczna pojawiła 
się jako swoista odpowiedź na pytania 
wysuwane przez naukę i praktykę spo- 
łeczną minionego stulecia. Stanowi ja- 
kościowo nowy etap filozoficznej wiedzy 
pozwalającej dynamicznie ujmować pro- 
cesy rozwoju form życia społecznego i 
naukowe poznanie rzeczywistości. Ta 
wartość dialektyki materialistycznej zo- 
stała potwierdzona przez dotychczaso- 
wy rozwój nauk i przebieg wydarzeń 
społecznych. Z istoty dialektyki mate- 
rialistycznej wynika potrzeba jej twór- 
czego doskonalenia w oparciu o do- 
świadczenia współczesnej nauki i re- 
wolucyjnej praktyki społecznej. Tak ro- 
zumiał Lenin zadania rozwoju myśli 
marksowskiej i tak też postępować 
trzeba dzisiaj uwzględniając doświad- 
czenia rozwoju społecznego w. okresie 
współistnienia dwóch systemów, w wa- 
runkach rewolucji naukowo-technicznej, 
w czasie ewoluowania rewolucyjnego 
różnych obszarów kuli ziemskiej w kie- 
runku socjalizmu, a zwłaszcza biorąc 
pod uwagę doświadczenia społeczeństw 
budujących socjalizm. 


Jedno wszakże nie ulega wątpliwości. 
W momencie formułowania podstawo- 
wych założeń dialektyki materialistycz- 
nej musieli jej twórcy przezwyciężać 
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w polemikach poglądy swych teoretvcz- 
nych przeciwników. Podobnie i dzisiaj 
nie brakuje koncepcji filozoficznych, za 
pomocą których bądź jawnie, bądź też 
pod pozorami unowocześnionych inter- 
pretacji podejmuje się próby deprecjo- 
nowania jej wartości. Rewizjonistyczne 
propozycje nowej interpretacji marksiz- 
mu odwołujące się do najnowszych 
osiągnięć naukowych, szermując w de- 
klaracjach hasłami postępu, są szczegól- 
nie niebezpieczne. Są one wyrazem trud- 
no nieraz dostrzegalnych od razu zabie- 
gów mających na celu deformacje dia- 
lektyki materialistycznej, pozbawienie 
jej tych treści, które służą praktvce 
społecznej określonej przez wiedzę i kla- 
sowe interesy ludzi pracy. 


Studia objęte w książce sprzyjają no- 
wym przemyśleniom, dostarczają boga- 
tego materiału dla refleksji krytycznej 
wobec odżywających wciąż ataków na 
marksizm ze strony reprezentantów fi- 
lozofii burżuazyjnej i rewizjonizmu. Do- 
tyczy to między innymi zagadnienia ro- 
li Engelsa w stworzeniu podstaw nau- 
kowego socjalizmu, jego stosunku do 
poglądów Marksa, dotyczy relacji mię- 
dzy dziełami Marksa z wczesnego okre- 
su a twórczością okresu późniejszego, 
zwłaszcza  Kapitałem. Tak stawiana 
problematyka mieści się w dość upor- 
czywie podtrzymywanej przez rewizjo- 
nizm strategii wykazywania niespójno- 
ści teorii marksistowskiej, dającej się 
rzekomo dostrzec w różnych jej płasz- 
czyznach i przekrojach. Na tej sprawie 
skupimy się w niżej kreślonvch uwa- 
gach. 


* 


Dialektyka, podobnie jak cała teoria 
marksizmu, podlega prawom rozwoju, 
nowe zjawiska i procesy społeczne wv- 
magają nowych uogólnień metodologicz- 
nych w oparciu o gromadzoną wiedzę, 
Niemniej naczelne zasady dialektyki le- 
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żące u podstaw metody właściwego, 
prawdziwego odtwarzania rzeczywisto- 
ści w ludzkiej świadomości, nie tracą 
swej ważności, choć konkretyzują się na 
coraz to innym materiale doświadcze- 
nia społecznego. Mówiąc inaczej, z fak- 
tu, że dialektyka się rozwija nie wy- 
nika bynajmniej, że zmieniają się jej 
główne założenia. Jednakże przeciwni- 
cy marksizmu traktują to naturalne zja- 
wisko jako przesłankę swoich destruk- 
cyjnych usiłowań, 


Spośród licznych prób przedstawie- 
nia dialektyki materialistycznej jako 
teorii  zdezaktualizowanej szczególną 
aktywność ujawniają współcześnie 
przedstawiciele strukturalizmu. W ich 
interpretacjach zarysowuje się wyraż- 
na tendencja ujmowania dialektyki 
marksistowskiej w całkowitym oderwa- 
niu od tradvcji heglowskiej, Poddając 
słusznej zresztą krytyce idcalizm [ilo- 
zofii heglowskiej przenoszą strukturali- 
ści swą krytykę automatycznie na te 
wątki dialektyki marksowskiej, które 
mają pewne pokrewieństwo z nauką lo- 
piki Hegla, ale stanowią efekt jej kry- 
tycznej analizy pozwalającej pod mi- 
stvczną powłoką heglizmu odkryć i wy- 
dobyć racjonalne treści nauki o roz- 
woju i włączyć je w strukturę materia- 
listycznej dialektyki. W ten sposób ata- 
kują bezpośrednio teorię o sprzeczno- 
ściach jako źródła ruchu i rozwoju oraz 
zasadę historyzmu. Prezentacja dialek- 
tyki Kapitału uwolniona w  przeko- 
naniu strukturalistów od interpretacji 
wnoszących rzekomo do marksizmu w 
sposób nieuzasadniony wątki heglizmu 
prowadzi ostatecznie do wyeliminowa- 
nia z jej treści zasady rozwoju i po- 
stępu, a więc tego, co stanowi jej naj- 
istotniejszą treść. Kapitał Marksa w 
tvm ujęciu jest traktowanv jako opis 
struktury kapitalizmu. strukturv nieru- 
cnomej, pozbawionej wewnętrznych 
przesłanek swojego rozwoju. Wyelimi- 
nowana zostaje w ten sposób problema= 


tyka. sprzeczności kapitalizmu, prowa- 
dzących do sytuacji, kiedy siły rozwoju 
stworzone w rezultacie obiektywnego 
procesu społecznego nie są w stanie po- 
mieścić się w dotychczasowej struktu- 
rze stosunków produkcji. 

Szczególny przykład tego stanowiska 
krytycznego stanowią poglądy L. Althus- 
sera, przedstawiciela tzw. „strukturaliz- 
mu marksistowskiego”. Jego stanowisko 
można traktować jako swoistą reakcję 
na rewizjonistyczną w istocie tendencję 
sprowadzania treści marksizmu do kon- 
cepcji wyłożonych w młodzieńczych pra- 
cach Marksa, z którymi w sposób eklek- 
tvczny próbowano wiązać pewne wątki 
egzystencjalizmu, personalizmu oraz in- 
dywidualistycznego, mieszczańskiego hu- 
manizmu. W tym ujęciu marksizm tnak- 
towany był jako abstrakcyjny huma- 
nizm, z pozycji którego uprawiana jest 
moralizatorska krytyka kapitalizmu. 
Eliminowane były zarazem te warstwv 
teorii Marksa, w których rozwinięta jest 
problematyka klasowego i rewolucyjne- 
go charakteru ideologii proletariackiej. 
Zwolennicy takiej interpretacji sugero- 
wali, iż Kapitał Marksa różni się zasad- 
niczo w swych treściach od koncepcji 
sformułowanych wcześniej i stanowi 
faktycznie odejście od właściwej filo- 
zofii Marksa. W tej sytuacji L. Althusser 
prezentuje skrajnie przeciwstawny 
punkt widzenia twierdząc, iż dzieła doj- 
rzałego Marksa właśnie zawierają au- 
tentyczną wykładnię marksizmu, mię- 
dzy innymi dzięki przezwyciężeniu ele- 
mentów heglizmu i humanizmu prze- 
nikających jego twórczość z lat mło- 
dzieńczych. To stanowisko równie jed- 
nostronne, jak poglądy poddawane przez 
niego krytyce, okazuje się w skutkach 
identyczne w tym mianowicie sensie, że 
deformuje rzeczywisty sens marksistow- 
skiej dialektyki, a więc i treści teorii 
naukowego socjalizmu. 

Althusser stosuje zasadę, wedle któ- 
rej o prawdziwości teorii świadczy jej 
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wewnętrzna spójność logiczna. Jest to 
zasada odmienna aniżeli stosowana w 
marksistowskiej teorii poznania, gdzie 
za najważniejsze kryterium prawdziwo- 
ści uznaje się praktykę społeczną. W 
oparciu o skomplikowane spekulacyjne 
analizy przyjmuje Althusser założenie 
o istnieniu zasadniczej różnicy między 
przedmiotem rzeczywistym a przedmio- 
tem poznania, który jest rezultatem 
„idealizacji” przedmiotu rzeczywistego, 
a więc tvm samym nie może być trak- 
towany jako obiekt empirvczny. Na tej 
podstawie stwierdza (w sposób nieuza- 
sadniony oczywiście), że epistemologia 
Marksa zastosowana w Kapitale jest 
z istoty swej antyempiryczna, ponieważ 
kada on nie kapitalizm jako realną rze- 
czywistość, lecz swoisty model kapitaliz- 
mu, który jest przedmiotem abstrakcyj- 
nym. I w takiej mierze, w jakiej jest 
antyempiryzmem, marksizm pozostaje 
także antvhistoryzmem. Twierdzi bo- 
wiem, że logiczna analiza formacji ka- 
pitalistycznej nie pozostaje w żadnym 
związku z przebiegiem historycznym 
kształtowania się gospodarki kapitali- 
stycznej. Ponadto marksizm w jego uję- 
ciu jest też teorią antyideologiczną, a w 
związku z tym i antyhumanistyczną, co 
daje się uzasadnić tym, że w Kapitale 
— jako dziele naukowym — nieobecna 
jest problematyka aksjologiczna, to zna- 
czy nie ma tam rozważań, w których 
z pozycji obrony dobra człowieka dowo- 
dziłoby się bezpośrednio moralnej słusz- 
ności haseł i nakazów walki o obalenie 
kapitalizmu i dokonanie rewolucji. 
Althusser usiłuje też udowadniać, że 
sprawą najistotniejszą dla Marksa w je- 
go analizie kapitalizmu było wykrywa- 
nie praw koegzystencjalnych, badanie 
struktury systemu. Jego zdaniem badać 
społeczeństwo, poznawać jego  istote 
drogą chwytania wszystkich elementów 
w całości można bez uwzględniania ru- 
chu, przekształceń i rozwoju. 


Pora pokazać, że konfrontacja scha- 
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raktervzowanych powyżej prób ustruk- 
turalnienia marksizmu z podstawowy- 
mi treściami dialektyki marksistowskiej 
ujawnia całkowitą bezpodstawność tych 
usiłowań i ich rozbieżność z ideologicz- 
nym stanowiskiem klasy robotniczej, 

Jest oczywiscie prawdą, że metoda 
dialektyczna stosowana przez Marksa 
w Kapitale zakłada potrzebę ujmowa- 
nia każdego elementu rzeczywistości ka- 
pitalistycznej jako fragmentu całości 
rozpatrywanej statycznie. Ale jest to 
tylko etap w procesie poznawania tcj 
całości. Inną bowiem, zasadniczą regułą 
metody stosowanej przez Marksa w śa- 
pitale jest ujmowanie w analizie każde - 
go fragmentu całości jako określonej fa- 
zy dziejącego się procesu, a więc bada- 
nie zjawiska w jego ruchu i historycz- 
nej ewolucji. W ujęciu Marksa wszel- 
kie struktury społeczne można zrozu- 
mieć tylko wówczas, kiedy potraktuje 
się je jako struktury dynamiczne, kie- 
dy badając i poznając prawa określają- 
ce stosunki między zjawiskami w ca- 
łosci objętej logicznym  oglądem, to 
znaczy w jakimś momencie czasu, za- 
razem poznaje się prawa zmienności. 
rozwoju, przechodzenia elementów z 
jednej postaci w drugą, z jednego uxla- 
du stosunków w inny układ. 

Wynika to z najogólniejszego założe- 
nia dialektyki Marksa, który podkreśla- 
jąc zasadniczą odmienność swego punk- 
tu widzenia od założeń ontologicznych 
Hegla, przypomniał w Przedmowie do 
Kapitału jednak, iż włączył w zakres 
swojej koncepcji ideę ruchu i rozwoju 
określonego przez sprzeczności, a więc 
to, co określał „racjonalnym jądrem” 
filozofii heglowskiej. Dialektyka wedle 
określenia Marksa „w swym pozylyw- 
nym rozumieniu istniejącej rzeczywisto- 
ści zawiera zarazem rozumienie jej ne- 
gacji, jej nieuniknionego upadku, gdyz 
każdą formę dokonana ujmuje w cało- 
ści ruchu, a więc od jej strony prże- 
mijającej, gdyż przed niczym nie chyli 
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czoła i z istoty swej jest krytyczna tre- 
wolucyjna”. U Hegla uznającego ideę, 
świadomość za byt rzeczywisty dialek- 
tvka była historią ruchu i rozdzielania 
się pojęć w toku czego ta właśnie idea 
osiąga zdolność rozumienia, iż byt ma- 
terialny, a więc to, co wydaje się, że ist- 
nieje poza świadomością, okazuje się w 
gruncie rzeczy jej własnym produktem. 
Tymczasem u Marksa dialektyka jest 
historią materialnych warunków życia 
ludzi, a nie historią świadomości czy 
ducha absolutnego. Dialektyczny ruch 
historii w ujęciu Marksa polega na 
tym, że obiektywizujące się formy świa- 
domości w postaci ideologii, a także in- 
stytucji przybierają postać bytów po- 
zornie autonomicznych, odrywają się od 
swego podłoża, od bytu społecznego, a 
następnie pozbywają się pozorów tej 
swojej autonomii i sprowadzone zosta- 
ją do jedności z własną podstawą. Na- 
stępuje to dzięki temu, że stworzona 
zostaje sytuacja, w której ludzie wyvko- 
rzystując z coraz lepszym skutkiem swą 
wiedzę o przyrodzie potrafią również 
panować nad Światem społecznym w 
tym sensie, że powołują do istnienia u- 
strój społeczny, w którym ludzka dzia- 
łalność nie musi nieuchronnie stwarzać 
rzeczywistości obracającej się przeciw- 
ko człowiekowi, zniewalać go poprzez 
nędzę, ucisk i wyzysk. 


Chodzi więc tutaj faktycznie o pro- 
ces dziejowy, który drogą przekształ- 
ceń form życia społecznego, wyrażają- 
cych się między innymi w walce klas, 
osiąga etap, kiedy realne sprzeczności 
społeczne uzyskują w kapitalizmie swój 
punkt szczytowy w formie przeciwień- 
stwa między burżuazją i proletariatem. 
Proletariat dokonując rewolucji socjali- 
stycznej otwiera epokę, w której na- 
stępuje eliminacja rozdźwięku między 
materialnymi warunkami życia a świa- 
domcścią w sensie „nadbudowy”, o kto- 
rej mówił Marks w Przedmowie do 
Przyczynka do krytyki ekonomii poli- 


tycznej. Społeczeństwo socjalistyczne, 
posługując się naukową ideologią pro- 
letariatu odzwierciedlającą zarazem in- 
teresy wszystkich ludzi pracy, jest w 
stanie realizować działalność zgodną z 
obiektywną tendencją rozwoju społecz- 
nego i w tym sensie socjalizm rozpo- 
czyna epokę, w której otwiera się moż- 
liwość urzeczywistniania jedności pod- 
miotu i przedmiotu historycznego. Dia- 
lektyka materialistyczna jest więc pro- 
cesem obejmującym zarówno „prehisto- 
rię ludzkości”, jak też jej właściwą hi- 


storią. Zaś teoria dialektyki marksi-- 


stowskiej jest odzwierciedleniem tego 
realnego procesu historycznego i mogła 
być sformułowana tylko wówczas, kiedy 
jako świadomość rewolucyjna proleta- 
riatu zdolna była ująć siebie samą ja- 
ko część rzeczywistego procesu histo- 
rycznego, jako wtórny element rzeczy- 
wistości społecznej podlegającej rucho- 
wi i rozwojowi. Zasada historyzmu kwe- 
stionowana przez strukturalistów sta- 
nowi zatem immanentną cechę teorii 
marksowskiej dialektyki. 


Dialektyka Marksa, będąc wyjaśnie- 
niem historii dokonywania się jedności 
materialnych warunków życia ludzi i 
świadomości społecznej, jest właściwie 
analizą ruchu, u którego Źródeł leży 
proces przezwyciężania kolejno wyła- 
niających się sprzeczności. Nie mają 
one charakteru wyłącznie logicznego i 
nie są też dostrzegalnymi przez ludzi 
zwyczajnymi konfliktami zachodzącymi 
w różnych sferach życia indywidualne- 
go i społecznego. Sprzeczności dialek- 
tyczne w ujęciu Marksa polegają na 
tym, że pewne zjawiska wyłaniają w 
toku swego realizowania się takie na- 
stępstwa, które powodują z nieuchron- 
ną koniecznością sytuacje, obracające się 
przeciwko zawartej w nich samych ten- 
dencji, czyli inaczej mówiąc, pewne 
zjawiska istnieją w ten sposób, że obra- 
cają się przeciwko podstawie, na kto- 
rej są wsparte. I jest sprawą całkiem 
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obojętną, czy proces ten jest uświada- 
miany, nazwany, poznany itd. Analizu- 
jąc strukturę kapitalizmu Marks wska- 
zał sprzeczności sprawiające, iż w 
samej zasadzie jego rozwoju tkwią 
sprzeczności dające o sobie znać, zwła- 
szcza w postaci malejącej stopy zysku i 
kryzysów nadprodukcji. Albowiem dą- 
żenie do zwiększania stopy zysku pro- 
wadzi na skutek wzrostu kapitału stałe- 
go do jej zmniejszania się, zaś niepo- 
hamowane dążenie do zwiększania war- 
tości dodatkowej prowadzi w efekcie do 
kryzysów, w czasie których zanika pra- 
wie możliwość czerpania zysków z war- 
tości dodatkowej. W obu więc wypad- 
kach widoczny jest proces przekształca- 
nia się naturalnych tendencji we wła- 
sne przeciwieństwo. Sprzeczności we- 
wnętrzne kapitalizmu rozwijając się o- 
siągają moment, kiedy samo istnienie 
kapitalizmu okazuje się niemożliwe. 
Marks siłę napędową rozwoju społeczne- 
go widzi więc w sprzecznościach we- 
wnętrznych procesu, a to w żaden sposób 
nie daje się pogodzić ze stanowiskiem 
strukturalistów, którzy skłonni są przy- 
czyn ruchu i rozwoju doszukiwać się w 
zdarzeniach zewnętrznych różnych 
struktur. 


W marksistowskiej teorii nakreślona 
sest wizja społeczeństwa socjalistyczne- 
go, czyli celu praktycznej walki prole- 
tariatu, której częścią składową jest sa- 
ma właśnie teoria dialektyki jako świa- 
domość rewolucyjna i ideologia Klasy 
robotniczej. Na tej podstawie można 
zrozumieć, że Marks nie miał potrzeby 
uzasadniać socjalizmu w sensie etycz- 
nym. Nie kładł też w Kapitale nacisku 
na wykazywanie, że takie wartości, jak 
sprawiedliwość, wolność, wszechstronny 
rozwój człowieka itd., są pożądane i wo- 
bec tego należy o nie walczyć. Ale nie 
wynikało to bynajmniej z niedoceniania 
przez Marksa problematyki moralnej 
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czy szerzej mówiąc humanizmu, jak to 
się niekiedv próbuje sugerować. Socja- 
łizm jest dła Marksa rezultatem prak- 
twczńego znoszenia kapitalizmu, rezulta- 
tem rewolucyjnej praktyki, która po- 
wstaje wcześniej, aniżeli rewolucyjna 
teoria. Teoria jest bowiem odzwiercie- 
dleniem praktyki walki wymierzonej 
przeciwko kapitalizmowi a nie jej za- 
początkowaniem. Powstaje jako świado- 
mość klasowa proletariatu, jako teore- 
tyczny wyraz celu jego walki i dynami- 
zuje tę walkę, ale nie z pozycji na zew- 
nątrz istniejącego ideału, lecz jako część 
składowa praktyki rewolucyjnej. U pod- 
stawy zaś praktyki walki przeciwko ka- 
pitalizmowi, walki o socjalizm leżą mię- 
dzy innymi odwieczne marzenia i idea- 
ły ludzi pracy o życiu wolnym od nę- 
Gzy, ucisku i wyzysku, o wolności, 
sprawiedliwości i równości. Klasa ro- 
botnicza reprezentuje określony zespoł 
wartości humanistycznych, zaś dzięki 
teorii zyskuje lepsze rozeznanie celów, 
do których chce zmierzać, co jest zgod- 
ne zarazem z obiektywną tendencją roz- 
woju społecznego. Teoria zatem przez 
samą krytykę kapitalizmu, przez ujaw- 
nienie mechanizmu wyzysku i strąca- 
nia ludzi pracy w odmęty nędzy i u- 
cisku, przez odkrycie źródeł rozwoju i 
wskazanie właściwezo kierunku dzia- 
łania mającego na celu zniesienie ka- 
pitalizmu —. teoria dialektyki marksi- 
stowskiej jest przez spełnianie swej 
funkcji aktem aprobaty wobec tych 
wartości humanistycznych, w imię któ- 
«vch prowadzi się walkę przeciwko ka- 
pitalizmowi o socjalizm. W tym sensie 


teoria Marksa jest humanizmem real- 


nym. 
jk 


Interesującym rysem pracy (filozofów 
radzieckich jest ukazanie różnych stron 
i odcieni dialektyki materialistvcznej. 
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Ciekawe w szczególności wydają się u- 
wagi poświęcone dialektvce jako teorii 
krytyki i kultury myślenia zarazem. 
Lapidarnie wyraża te Weści słvnna te- 
2a: Filozofowie rozmaicie tylko inter- 
pretowalł świat, idzie jednak o to, aby 
go zmienić. Teza ta obudowana została, 
jak wiadomo, wieloma komentarzami, 
co zresztą znajduje odbicie w cieka- 
wych analizach poświęconych temu pro- 
blemowi. Marksowska koncepcja zmie- 
niania rzeczywistości formułowana była 
w kontekście radykalnej krytyki istnie- 
jących ówcześnie, a także i obecnie, 
choć w innych postaciach żywotnych 
Stanowisk ujmujących program kryty- 
ki i zmiany w sposób jednostronny. For- 
mułuje się go bądź z pozycji subiekty- 
wizmu, . woluntaryzmu, anarchicznego 
awanturnictwa, bądź też z pozycji kon- 
serwatyzmu, oportunizmu i obrony za 
wszelką cenę starych pozycji. W swej 
dialekiycznej koncepcji przemian świa- 
ta Marks przyznawał wielką rolę kry- 
tycznej ze swej istoty filozofii. Nie trak- 
tował jej wszakże jako wiedzy usytuo- 
wanej na zewnątrz praktyki społecznej, 
lecz jako immanentny element samego 
procesu społecznego, w sensie czynni- 
ka zmieniającego dzięki swym treściom 
rzeczywistość zarówno dzięki rozszerza- 
niu obszarów poznania Świata, jak też 
dzięki kształlowaniu postaw ludzi włą- 
czających się w działalność rewolucyj- 
ną. Tak właśnie rozumiana filozofia za- 
wiera w sobie treści poznawcze, kry- 
tyczne i humanistyczne zarazem i jej 
rola w procesie tworzenia przyszłości 
jest olbrzymia. 


„Dla Marksa jego teza. domaga jąca się, 
aby nie po prostu tak czy inaczej inter- 
pretować zastany świat, lecz aby go 
zmieniać, oznaczała właśnie zwiększe- 
nie, i to w stopniu nieporównalnym, 
odpowiedzialności samej myśli nauko- 


wej it filozoficznej, rozszerzenie i po- 
głębienie jej roli twórczej. Nie wyraża- 
ła zaś rozczarowania do poznającego ro- 
zumu. nie umniejszała jego zalet i nie 
liczyła na to, by oderwana od teorii 
»praktyka sama w sSobie« mogła ro2- 
strzygać wszystkie problemy ludzkości 
i znależć zbawcze odpowiedzi na wszy- 
stkie dręczące pytania. Marks nie do- 
puszczał nawet myśli, by teoria mogła 
odwoływać się do praktyki zamiast 
się bogacić, by zadania poznawcze mogły 
zostać wyparte przez wąskopraktyczne 
działanie, niezależnie od tego, czy było- 
by ono umiarkowanie konformistyczne, 
uw stylu »racjonalnego« filisterskiego u- 
tylitaryzmu, czy też nieokietznane i nie- 
umiarkowane w stylu >irracjonalnego« 
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wiązała z nią o wiele poważniejsze na- 
dzieje, zmuszała poznanie naukowe i 
filozojiczne do podejmowania o wiele 
trudniejszych problemów; „.Wymagało 
to z kolei wyjątkowej precyzji i prze- 
nikliwości myśli, całkowitego uwolnie- 
nia jej od wcześniej przyjętych przesła- 
nek i ocen, od dogmatycznych  kano- 
nów i gotowych wniosków, tj. wyma- 
gało najwyższej kultury my- 
ślenia, bez której wszelkie pretensje 
filozofii do rewolucyjności obracają się 
w pusty frazes. Owa kultura myślenia to 
właśnie nie innego jak dialektyka — 
zdobycz poznania wyrosła z całego do- 
świadczenia t z uszystkich lekcji wy- 
niesionych 2 walki ludzkości o praw- 
dę”*). 


buntownictwa i anarchizmu. Przeciu- 
mie, teza Marksa niezwykle wysoko 0- 
ceniała wartość wyjaśniającej myśli... 


JERZY ŁADYKA 


*) Str. 134—138. 


Wielikij Oktiabr i sowriemiennyj mir. Mieżdunarodnaja Nauczno-Tieorieticzieskaja 
Konfieriencja poswiaszcziennaja 60-lietiju Wielikoj Oktiabrskoj Socjalisticzeskoj Rie- 
woljucji. Mieżdunarodnoje izdatielstwo „Mir i Socjalizm”, Praga 1977, str. 567. 


„Im więcej czasu dzieli nas od tego wielkiego dnia, tym wyraźniejsze staje się 
znaczenie rewolucji proletariackiej w Rosji" — słowa Lenina w przededniu czwartej 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Puzdziernikowej stały się mottem m:ę- 
dzynarodowej Konferencji aaukowo-teoretycznej, zorganizowanej 28—30 czerwca w 
Pradze przez redakcję „Problemów Pokoju i Socjalizmu”. W ouvradach wzięły udział 
delegacje 66 partii komunistycznych i robotniczych. Konferencja przyniosła bogatv 
plon, który znalazł odzwierciedlenie w tomie Wielikij Oktiabr i sowriemiennyj mir 
zawierającym stenogram autoryzowanych wypowiedzi przewodniczących delegacji. 

Obrady otworzył redaktor naczelny miesięcznika K. I. Zarodow, stwierdzając, iż 
„obecnie lepiej niż kiedykolwiek możemy ocenić cały ogrom i jednocześnie całą zło- 
żoność zadań, jakie wyłaniają się w procesie praktycznego zastępowania formacji ka- 
pitalistycznej przez formację komunistyczną. Dlatego w naszych czasach z niesłycha- 
ną ostrością i wyrazistością uwidacznia się bogaty sens historyczny pierwszej na świe- 
cie zwycięskiej rewolucji socjalistycznej” (str. 5). 

Wielki Październik stanowił wyraz twórczego zastosowania uniwersalnych pra- 
widłowości rewolucji i budownictwa socjalistycznego do konkretnych warunków 
miejsca i czasu. Odkryte i zastosowane przez Lenina prawa rewolucyjne zachowują 
nie słabnącą aktualność, znajdując potwierdzenie w wydarzeniach stanowiących bez- 
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pośrednią i pośrednią konsekwencję październikowego przełomu. Nauki Lenina, wkład 
teoretyczny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, stanowią źródło twórczej 
inspiracji dla tych, którzy działając w odmiennych warunkach i w nowym ukła- 
dzie sił na świecie, walczą o te same ideały, które przyświecały uczestnikom wy- 
darzeń sprzed 60 lat. Pionierskiemu dorobkowi teoretycznemu KPZR i aktualnym 
zadaniom twórczego rozwoju marksizmu-leninizmu poświęcił referat zastępca człon- 
ka Biura Politycznego, sekretarz KC KPZR Boris Ponomariow. Pełny tekst tego 
referatu i wystąpienie przewodniczącego delegacji polskiej, sekretarza KC PZPR, 
Ryszarda Frelka, które znajdujemy w omawianym tomie, opublikowaliśmy w „No- 
wych Drogach” (nr 8/1977). 


W ciągu 60 lat, jakie upłynęły od Wielkiego Października, międzynarodowy ruch 
komunistyczny i robotniczy nagromadził ogromny zasób przemyśleń i doświadczen, 
na który składa się dorobek wszystkich bratnich partii. Fakt ten znalazł potwier- 
dzenie w toku konferencji, której materiały zawarte w tomie Wielki Październik 
t świat współczesny będą cenną i inspirującą lekturą dla szerokiego kręgu czytel- 
ników w Polsce i innych krajach. (6), 
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Poczucie odpowiedzialności 


Mija drugi rok realizacji pięcioletniego narodowego planu społeczno- 
-gospodarczego 1976—198U, przed nami odcinek tego planu na 1948 rok. 
Jest więc sposobna chwila do refleksji każdego z nas nad tym w szczegól- 
ności, jak wypełnimy ten czas, jaką wolą, postawą, działaniem będziemy 
kuć własne jutro, pomni, że ojczyzna to przede wszystkim zkiorowy obo- 
wiązek, wspólna odpowiedziałność. 

W ciągu 33 lat władzy ludowej dźwignęliśmy ojczyznę na nieporówna- 
nie wyższy poziom rozwoju, zdziałaliśmy więcej niż w poprzednich okre- 
sach historycznych. Ważny rozdział w tym dorobku reprezentuje wysiłek 
ostatnich 7 lat realizacji programu VIi VII Zjazdów. We wszystkich dzie- 
dzinach jest on wymierny i społecznie odczuwalny. Ale też nie ma dzie- 
dziny, w której nie rodzą się nowe zadania; w każdej trzeba zdziałać wię- 
cej, pracować wydajniej, osiągać wyższe efekty. 

Nie rozwiązaliśmy jeszcze wielu istotnych problemów. Mamy daleko- 
siężne programy rozwoju poszczegolnych dziedzin; potrzeba czasu i wy- 
trwałości, aby je zrealizować, aby to, co zapoczątkowaliśmy, doprowadzić 
do końca i osiągnąć zakładane efekty. Żyjemy i działamy w okresie inten- 
svwnego współzawodnictwa myśli i pracy w skali międzynarodowej, nieu- 
stannej rywalizacji dwóch systemów. Aby nie pozostać w tyle, aby po- 
twierdzać coraz nowymi faktami słuszność i wyższość socjalistycznej drogi 
rozwoju, musimy być sprawniejsi i bardziej efektywni w działaniu. | 

Świadomi wypracowanego dorobku, nie poddajemy się więc samouspo- 
kojeniu i samozadowoleniu. Odrzucamy defensywne poprzestawanie na 
tym, co już osiągnęliśmy, przeciwstawiamy się konserwatyzmowi i iner- 
cji. Ulepszamy i korygujemy nasze działania, ujawniamy i przezwycięza- 
my niedomagania w pracy, aby osiągnąć wyznaczone cele. Nie jest to i nie 
może być łatwe. Wymaga siły i trwałości przekonań, wytrwałości i kon- 
sekwencji. 

Nie ma stoliczków nakrywających się automatycznie według naszych 
życzeń. Dzielić możemy tylko tyle, ile potrafimy wypracować. Stopa 
życiowa rośnie w ścisłym uzależnieniu od prawidłowości programów roz- 
woju kraju i konsekwencji w ich urzeczywistnianiu, wzrostu wydajności 
i rfektywności naszej pracy. Im więcej chcemy osiągnąć, tym skrupulat- 
niej mierzyć musimy zamiary na siły, tym rozważniej planować każdy 
krok, tym skuteczniej mobilizować naszą energię, wykorzystywać rezerwy. 

Prawom muszą zawsze odpowiadać obowiązki, oczekiwaniom — aktyw- 
ny udział w ich urzeczywistnianiu, aspiracjom — wkład w ich zaspoka- 
Janie. Mówiąc, że stać nas na więcej, musimy udowodnić to codzienną 
pracą. Twierdząc, że Polak potrafi, zobowiązujemy się potwierdzić to jako- 
ścią i sprawnością działania. 

Na drodze realizacji naszych zamierzeń programowych napotkaliśmy 
w ostatnich latach poważne trudności natury zarówno obiektywnej, jak 
i subiektywnej. Ich analiza została przeprowadzona na  posiedze- 
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niach plenarnych Komitetu Centralnego. Wyciągnięte wnioski znalazły 
wyraz w przegrupowaniu sił i środków, które zainicjowane zostało na 
Vi VI, a pogłębione, na podstawie kontroli dotychczasowej pracy i kry- 
tycznej oceny jej elektów na IX Plenum KC. Określone zostały główne 
zadania: wzmożony wysiłek na rzecz produkcji rynkowej, rozwój rolnic- 
twa i całej gospodarki żywnościowej, zapewnienie pełnej realizacji zadań 
budownictwa mieszkaniowego, osiągnięcie równowagi w handlu zagra- 
nicznym i na froncie inwestycyjnym. Urzeczywistnienie tych zadań jest 
możliwe tylko poprzez znacznie wyższą jakość pracy i efektywność go- 
spodarowania, poprzez wyeliminowanie marnotrawstwa czasu i materia- 
łów, dobrą organizację pracy i jak najlepsze wykorzystanie potencjału wy- 
twórczego. Sprostanie tym zadaniom jest możliwe, zależy od nas samych. 
Dlatego nieodzowne jest upowszechnienie poczucia odpowiedzialności — 
za wykonywanie swych obowiązków przez każdego z osobna, przez kolek- 
tywy pracownicze, przez wszystkich razern. 


* 


Pojęcie odpowiedzialności i współodpowiedzialności jest w naszej rze- 
czywistości, w socjalistycznych warunkach ustrojowych, kategorią ideo- 
wą, polityczną i społeczną, ma wymiar zarówno prawno-państwowy, jak 
i moralny. Obejmuje kwestie największej wagi — i codzienne postępo- 
wanie, ściśle łącząc się z poczuciem współodpowiedzialności. 

Socjalizm opiera się bowiem nie tylko na uspołecznieniu środków pro- 
dukcji, majątku narodowego, lecz także na pogłębieniu motywacji i kształ- 
towaniu uspołecznionych postaw ludzi, których nowy ustrój dźwiga do 
rangi współtwórców, współbudowniczych i współgospodarzy. Poczucie od- 
powiedzialności za siebie, za swoje słowa i czyny, za własny los i własną 
pemyślność, za dobro rodziny powinno coraz harmonijniej łączyć się z 
poczuciem współodpowiedzialności za współtowarzyszy pracy i środowisko, 
za społeczeństwo i gospodarkę, za państwo, 

Socjalizm — strawestujmy pamiętne słowa Włodzimierza Lenina — 
zaczyna się tam, gdzie człowiek przekracza granicę swych prywatnych 
spraw i interesów, przezwycięża egoizm 1 zaczyna działać w katego- 
riach społecznych, gdzie pojęcia „ja, moje” kojarzy z pojęciami 
„my, nasze, wspólne”. Tak rozumiane poczucie odpowiedzialności jest nam 
nieodzownie potrzebne każdego dnia i na każdym posterunku pracy. Toteż 
jego kształtowanie i umacnianie, tworzenie warunków dla jego przeja- 
wiania się w pracy, działalności i społecznym współżyciu, było zawsze 
istotną treścią działalności naszej partii. Dziś, w obliczu złożonych zadań, 
które musimy rozwiązać, nabiera ono jeszcze większego znaczenia. 

Uchylający się od odpowiedzialności, najlepiej czują się w warunkach 
chaosu organizacyjnego w pracy, braku podziału kompetencji. niejasności 
zadań, kiedy zaniedbania własne łatwo można ukryć w ogolnym zamęcie, 
przypisać warunkom zewnętrznym, usprawiedliwić własną bierność. Do- 
tkliwie odczuwamy wszelkie sytuacje, w których zamiast poczucia ele- 
mentarnej odpowiedzialności mamy do czynienia z niefrasobliwością i nie- 
rzetelnością, rozluźnianiem dyscypliny i obniżaniem jakości pracy. 
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Widzimy pod tym względem wyraźne zróżnicowanie postaw. Na jed- 
nym biegunie są ci, którzy wydajnie pracują, mądrze kierują, dają z siebie 
tvle, na ile ich stać i korzystnie oddziałują na innych. Na drugim są ci, 
którzy pracują niedbale, osłabiają dyscyplinę i wydajność produkcji, kie- 
rują pochopnie i nieodpowiedzialnie. Gdy dla jednych trudności, z który- 
mi się zmagamy, są impulsem do wydajniejszej pracy i lepszego gospoda- 
rowania, podnoszenia wymagań stawianych sobie i innym, dla drugich 
stają się one pretekstem do zmniejszania wydajności, obniżania wymagań, 
rozluźnienia czy rozchwiania postaw. Zjawiska takie muszą niepokoić, 
budzić sprzeciw, wywoływać zdecydowane przeciwdziałanie. Odpowie- 
dzialność za pełnione obowiązki, za przestrzeganie prawa i norm współ- 
życia społecznego jest obowiązkiem wszystkich, bez jakichkolwiek wyła- 
czeń i wyjątków, zależnie od zakresu działania i pełnionej funkcji. Stano- 
wi to jedną z reguł sprawiedliwości, jest nieodzownym warunkiem zdro- 
wia społecznego, ładu i porządku. Wynikają z tego stałe obowiązki naszej 
partii, codzienne zadania jej instancji i organizacji. Jest więc zrozumiałe 
żywe zainteresowanie problematyką odpowiedzialności na zebraniach spra- 
wozdawczo-wyborczych, które poprzedzają II Krajową Konferencję PZPR. 


* 


Poczucie odpowiedzialności wyraża się dziś w orientacji jakościowej — 
dążeniu do ulepszania organizacji i podnoszenia wydajności pracy, walce 
o to, aby wszystkie produkowane towary i wyroby odpowiadały wymaga- 
niom rynku krajowego i eksportu, w racjonalizacji zatrudnienia i wdraża- 
niu właściwych zasad polityki płac, w przestrzeganiu rachunku ekono- 
micznego, w racjonalnym gospodarowaniu środkami inwestycyjnymi 
i dobrami pochodzącymi z importu, paliwami, surowcami i materiałami, 
słowem — w konsekwentnym dążeniu do wyższej jakości pracy i gospo- 
darowania. | 

Nie są to dla nas problemy nowe. W każdym z nich mamy wiele słusz- 
nych postanowień i niemałe już, zarówno dobre, jak i złe, doświadczenia 
ich realizacji. Dzisiaj jednak te znane nam od dawna problemy stają 
w nowym świetle, wymagają znacznie aktywniejszych działań. W okresie 
szybkiego zmniejszania się zasobów siły roboczej, racjonalne zatrudnienie, 
ulepszenie organizacji pracy i rozmieszczenia kadr, likwidowanie przero- 
stów powodujących to, że część zadań wykonuje więcej ludzi niż rzeczy- 
wiście do tego potrzeba, jest koniecznym warunkiem realizacji naszych 
planów, rozwoju dziedzin, których niedowład pogarsza nasze warunki ży- 
cia. W okresie burzliwego wzrostu cen na paliwa, surowce i materiały w 
pełni racjonalne nimi gospodarowanie staje się koniecznością, od której 
bezpośrednio zależy wzrost produkcji i dochodu narodowego, zaspokojenie 
potrzeb społecznych. W okresie batalii o poprawę zaopatrzenia ludności w 
towary przemysłowe, trafność programów produkcyjnych i wysoka jakość 
ich realizacji są nieodzowne dla likwidacji braków rynkowych, które czę- 
stokroć mają źródło w niedomaganiach natury subiektywnej. W okresie 
porządkowania frontu inwestycyjnego szczególnie cenna jest każda inicja- 
tywa prowadząca do bezinwestycyjnego wzrostu produkcji, rozszerzająca 
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zakres inwestycji modernizacyjnych zamiast budowy nowych obiektów, 
zapewniająca skrócenie drogi od projektu do efektu i obniżenie jej ko- 
sztów. W okresie starań © zapewnienie równowagi piatniczej liczy się każ- 
dy postęp w dziedzinie rozwoju produkcji eksportowej i racjonalizacji im- 
portu, wzrasta również odpowiedzialność pracowników handlu zagranicz- 
nego za efektywne działanie. 

Są to niektóre tylko przykłady, które dowodzą, że skupienie całej uwagi 
na jakości pracy i gospodarowania, przezwyciężanie w naszym rozwoju 
dominacji czynników ekstensywnych na rzecz nasilenia czynników inten- 
sywnych stało się w dosłownym sensie tego słowa nakazem chwili. Tak 
też ujmuje zadania na nadchodzący rok 1978 projekt planu i budżetu 
państwa. 

Na przeszkodzie staje nie tylko skłonność do łatwizny czy wygodnictwa, 
co byłoby oceną dla zdecydowanej większości krzywdzącą. O wiele więk- 
szy wpływ wywierają wieloletnie nawyki. Przez wiele lat mieliśmy znacz- 
ne rezerwy na rynku pracy i relatywnie niski poziom płac, co dla wielu 
ogniw gospodarki czyniło racjonalizację zatrudnienia praktycznie sprawą 
odległą. Przez wiele lat nasze młode, szybko rozwijające się uprzemysło- 
wienie narzucało w dziedzinie organizacji pracy, gospodarki materiałowej, 
jakości produkcji zadania elementarne. Na postawy ludzkie wywarł swój 
wpływ okres ekspansji inwestycyjnej, płacowej i importowej związanej 
z wdrażaniem strategii dynamicznego rozwoju. 

Jak na te problemy nie patrzeć, nawyki ukształtowane w poprzednich 
okresach gospodarowania stały się jednym z istotnych subiektywnych 
źródeł występujących dziś napięć i trudności, barierą na drodze naszego 
rozwoju, który przebiega obecnie w warunkach o wiele trudniejszych 
i bardziej skomplikowanych. Poczucie odpowiedzialności kadr kierowni- 
czych w gospodarce i administracji, szerokiego aktywu w przemyśle i in- 
nych dziedzinach powinno więc wyrazić się w konsekwentnym przezwy- 
ciężaniu tych nawyków, w krytycznej i samokrytycznej ocenie tych aspek- 
tów dotychczasowej praktyki gospodarowania, które są sprzeczne z rygo- 
rami dyscypliny ekonomicznej, jakości produkcji, z wymogami racjonal- 
ności, oszczędności i efektywności. 


* 


Kwestia eliminowania nadmiernie wybujałych nastawień proinwesty- 
cyjnych i proimportowych wiąże się z pogłębianiem realistycznej oceny 
naszych możliwości. Wiele dziedzin wymagało i nadal wymaga u nas roz- 
budowy i modernizacji. Inne muszą poczekać. Wszystkiego na raz zrobić 
się nie da, rozwój powinien być wszechstronny, ale zarazem zrównoważo- 
ny, oparty na wyborze celów i kierunków, na konsekwentnej koncentracji 
sił i środków. Ich rozproszenie pomnaża koszty i opóźnia efekty. 

Do tego właśnie prowadzi partykularyzm resortowy i branżowy, dążenie 
do „zdobycia? za wszelką cenę nowych tytułów inwestycyjnych, licencji 
i technologii z importu, za którymi z reguły podąża wieloletni import 
kooperacyjny. Trudności z wdrożeniem i opanowaniem nowych techno- 
logii w połączeniu z rosnącymi kosztami importu kooperacyjnego w wielu 
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wypadkach postawiły pod znakiem zapytania realność deklarowanej po- 
chopnie gotowości do szybkiej „samospłaty” zakupów technologicznych 
w drodze eksportu. 

Te i inne przejawy zaważyły zarówno na napięciach płatniczych, jak i na 
nadmiernym rozszerzeniu frontu inwestycyjnego. Raz jeszcze okazało się, 
że decyzje inwestycyjne i importowe, ściśle związane z kluczowymi pro- 
blemami rozwoju kraju, wymagają szczególnie wszechstronnego przygo- 
towania, skrupulatnego i obiektywnego rozważania argumentów,. konsek- 
wentnego stosowania rachunku ekonomicznego. 

Oczywiście kwestii partykularyzmu nie wolno ani wyolbrzymiać, ani 
upraszczać. Jest u nas szerokie miejsce na zdrowe ambicje branżowe i za- 
kładowe, wojewódzkie i lokalne. Ambicje takie są zjawiskiem naturalnym, 
pożądanym społecznie i korzystnym gospodarczo, jeśli wiążąc cząstkę z ca- 
łością służą realizacji celów ogólnospołecznych i ogólnopaństwowych, jeśli 
podlegając zasadom jednolitej strategii społeczno-gospodarczej i wynika- 
jącej z niej dyscypliny planu centralnego wzbogacają rozwój kraju dodat- 
kowym strumieniem pożytecznych inicjatyw lokalnych. 

Jeśli jednak ambicje te wyradzają się w partykularną pogoń za do- 
datkowymi inwestycjami, zatrudnieniem i zaopatrzeniem materiałowym, 
środkami płacowymi i kosztownym importem, rozsadzają one plan i budżet 
państwa, utrudniają proces bilansowania sił i środków z ustalonymi za- 
daniami, opóźniają realizację priorytetów rozwoju kraju i zwiększają jego 
koszty. Płacimy za to wszyscy, łącznie z autorami partykularnych po- 
mysłów i tymi, w których imieniu rzekomo są one podejmowane. 


* 


Odpowiedzialność wyraża się w nieustannym pamiętaniu o partyjnej 
i społecznej treści piastowanego mandatu i pełnionej funkcji, w poczuciu 
służebności wobec narodu i państwa. 

Sukces wtedy zasługuje na to miano, gdy jest rzeczywisty, wymierny 
i odczuwalny, gdy wyraża się w pomnażaniu wartości potrzebnych społe- 
czeństwu i pożytecznych dla państwa, współtworzących postęp w różnych 
dziedzinach. Taki sukces niejako sam się potwierdza i sam potrafi się 
obronić. Jest odczuwalny w życiu narodu i rozwoju kraju, w odczuciach 
społecznych, daje uzasadnioną satysfakcję swym współtwórcom i staje się 
mobilizującym przykładem dla innych. Takich sukcesów potrzebujemy jak 
najwięcej — nie tylko wielkich, otrzymujących rozgłos, ale i codziennych, 
przynależnych do kategorii tych pozornie małych osiągnięć, z których po- 
wstają fakty największej wagi. Człowiek ambitny dąży do takich właśnie 
sukcesów, a to jego dążenie stanowi źródło motywacji twórczych i kon- 
struktywnych, dobrze służących sprawie narodu i socjalizmu. 

Co innego, gdy w grę wchodzą działania pozorne i sukcesy obliczone na 
pokaz, fakty autoreklamy i „schlebiania zwierzchności”. Niejednokrotnie 
spotykamy niestety takie przejawy. Wiele można by powiedzieć o upięk- 
szaniu danych, zaokrąglaniu wskaźników, „polepszaniu” obrazu rzeczywi- 
stości w sprawozdaniach. Nierzetelność w statystyce i sprawczdawczości, 
ukrywanie pod korcem kłopotów, trudności i niepowodzeń powodują bar- 
dzo wysokie koszty społeczne i gospodarcze. Trudno o szkody większe niż 
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te, które może spowodować komputer naładowany fałszywymi informa- 
cjami. Dane sprzeczne z faktycznym stanem rzeczy wpływają na treść 
rozstrzygnięć w kierunku oddalającym je od realnego rachunku możliwo- 
ści, wytwarzają złudzenia, których przyjmowanie za rzeczywistość jest 
zawsze bardzo kosztowne. Zarówno więc z rzetelności i rozwagi, z wymo- 
gów społeczno-ekonomicznych, jak i motywów zgodności czynów ze sło- 
wami, ocen ze stanem faktycznym — w imię poczucia odpowiedzialno- 
ści — powinniśmy wykorzeniać skłonność do upiększania danych i zao- 
krąglania ocen, do reklamowania osiągnięć ponad ich rzeczywistą miarę. 


* 


Poczucie odpowiedzialności to także gotowość do wysłuchania cudzego 
zdania, szacunek dla zbiorowej mądrości współpracowników, dla wiedzy 
i doświadczenia ludzi, wśród których działamy. Zawarty w naszych nor- 
mach partyjnych i państwowych wymóg działalności zespołowej, demo- 
kracji i samorządności, kolegialności i konsultacji stanowią metodę kiero- 
wania i zarządzania. są nakazami samego życia. 

Poczucie odpowiedzialności, konieczne w każdym działaniu, nabiera 
szczególnego znaczenia i staje się absolutną koniecznością właśnie przy 
podejmowaniu decyzji. Im większa ich skala i ciężar gatunkowy, tym 
większy współczynnik odpowiedzialności konieczny jest przy ich przygo- 
towaniu, opracowywaniu wchodzących w rachubę wariantów i podejmo- 
waniu wyboru między nimi. Złożony, wielogałęziowy charakter mechaniz- 
mów rozwoju społeczno-gospodarczego, konieczność rozwiązywania skom- 
plikowanych problemów w sytuacjach, kiedy poszczególne dane są zmien- 
ne, a niektórych okoliczności nie da się dokładnie przewidzieć, nieodłączny 
od kierowania w naszym ustroju obowiązek uwzględniania całego zespołu 
czynników politycznych, spolecznych i ekonomicznych — to niektóre tyl- 
ko z uwarunkowań określających szczególne znaczenie możliwie wszech- 
stronnego i odpowiedzialnego podejmowania decyzji. 


* 


Lenin wzywał do wnikliwego wsłuchiwania się w głos opinii partyjnej 
i społecznej, podkreślał obowiązek pieczołowitego stosunku do propozycji 
ji wniosków obywateli, do respektowania uzasadnionej krytyki ludzi pra- 
cy. Sztuka kierowania polega nie na upartym forsowaniu własnego zda- 
nia, lecz wyborze spośród różnych zdań tego, które rokuje najskuteczniej- 
sze rozwiązanie problemu. 

Aby działać skutecznie, powinnismy od początku zakładać miejsce dla 
krytyki, która sygnalizuje niedociągnięcia i błędy, skłania do korekt 
i ulepszeń, jest niezbędnym bodźcem do doskonalenia pracy, gwarancją 
chroniącą przed subiektywizmem i woluntaryzmem. Ci, którzy hamują 
i dławią krytykę, w istocie wyrzekają się niezbędnego czynnika podno- 
szenia jakości swej pracy, rezygnują z pomocy w wypełnianiu swych obo- 
wiązków. Współodpowiedzialnymi za błędy stają się zaś ci, którzy nie 
reagują na zło, nie zabierają głosu, gdy sprawa tego wymaga. 

W gąszczu skomplikowanych problemów, krzyżujących się procesów 
i tendencji, przy istnieniu wielu zmiennych trudnych do dokładnego obli- 
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czenia i przewidzenia, niezwykle trudno o nieomylność, o decyzje spraw- 
dzające się w całej rozciągłości. Sztuka polega na tym, aby z góry nasta- 
wiać się na konfrontację z życiem, z praktyką, w porę uwzględniać sygna- 
ły krytyczne, przejawiać gotowość do modyfikacji decyzji w imię rzeczy- 
wistego sukcesu końcowego, stale szukać lepszych i skuteczniejszych roz- 
wiązań. 

Otwarty stosunek do krytyki łączy się z samokrytycyzmem. Są to w 
istocie dwie strony medalu. Chodzi oczywiście nie o liturgiczny obrządek 
samokrytyki, łatwe przyznawanie się do błędów i wyrzekania się swego 
zdania, lecz o te zasadnicze składniki ideowe postawy, działania i postępo- 
wania, które dowodzą oddania sprawie, siły przekonan i prawości charak- 
teru, świadczą o poczuciu odpowiedzialności i służebności wobec partii 
i klasy robotniczej, narodu i państwa, wobec socjalistycznej ojczyzny. 


* 


Poczucie odpowiedzialności i współodpowiedzialności, jeśli ma być rze- 
czywiste i pełne, musi dotyczyć nie tylko materialnych elektów pracy, 
lecz także jej klimatu, stosunków międzyludzkich, współżycia w kolekty- 
wach i środowiskach, dbałości o umacnianie demokracji i samorządności 
w codziennej praktyce. Samodzielność i odpowiedzialność, zdyscyplinowa- 
nie i szeroka inicjatywa, sprawne wykonawstwo i żywe dyskusje — to nie 
przeciwstawne, lecz nierozdzielne treści i przejawy centralizmu demokra- 
tycznego. Nie samodzielność kosztem dyscypliny ani dyscyplina kosztem 
samodzielności, lecz równoczesne, wzajemnie powiązane umacnianie tych 
czynników warunkuje rzeczywisty postęp we wszystkich dziedzinach 
pracy. 

Przestrzeganie w zarządzaniu demokratycznych zasad, które nie podwa- 
żają jednoosobowego kierownictwa, lecz skutecznie wspierają je w słusz- 
nych poczynaniach, dyskusje i konsultacje wieńczone decyzjami konsek- 
wentnie wcielanymi w życie, łączenie kontroli odgórnej ze społeczną — 
wszystko to podnosi jakość pracy, mobilizuje społeczne poparcie dla po- 
dejmowanych przedsięwzięć, wytwarza poczucie wspołgospodarowania 
i współodpowiedzialności. Dobry nastrój w pracy, poczucie ładu, porządku 
i sprawiedliwości, obiektywna ocena ludzi odrzucająca względy uboczne, 
a oparta na rzeczywistych efektach pracy, prawidłowe decyzje kadrowe, 
autentyczna troska o ludzi, eliminowanie zjawisk kumoterstwa, intrygan- 
ctwa i protekcjonizmu — to sprawdziany poczucia odpowiedzialności, a za- 
razem istotny warunek jednania ludzi dla polityki partii i państwa. 

Przynależność do partii, podobnie jak piastowanie mandatu społecznego 
i funkcji kierowniczej, oznacza przede wszystkim zwiększone obowiazki, 
zwiększoną odpowiedzialność. Sięganie po nieuzasadnione przywileje i nie- 
zasłużone pracą dochody, przekraczanie linii granicznej między własnością 
społeczną i groszem publicznym a osobistą korzyścią wyrządza dotkliwe 
szkody polityczne i moralne. Mówił na ten temat na IX Plenum KC PZPR 
tow. Edward Gierek: „„(...) nie można lekceważyć zjawisk świadczących o 
pogoni za różnego rodzaju dochodami i korzyściami wbrew podstawowym 
zasadom społecznym i moralnym. Tu i ówdzie dają o sobie zr:ać postawy 
aspoleczne, nacechowane dążeniem do urządzenia się za wszelką cenę, do 
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nieliczenia się z opinią, do rozrzutności i wustawności. Zjawiska te budzą 
uzasadniony sprzeciw moralny w całym społeczeństuie i powinny kon- 
sekwentnie być zwalczane przez partię”. 

Nie jest kwestią przypadku, że zadanie poprawy klimatu moralnego zo- 
stało podniesione na plenum, które omawiało zagadnienia gospodarcze. 
Potoczne obserwacje, sondaże socjologiczne. listy do instancji partyjnych 
czy redakcji świadczą niezbicie, że odczuwalny postęp w kształtowaniu 
socjalistycznych stosunków międzyludzkich jest czynnikiem mobilizują- 
cym załogi, sprzyjającym dobrej robocie. Atmosfera tworzona przez takie 
Stosunki może rekonpensować wiele trudnosci dnia codziennego. Jej brak 
rodzi zgorzknienie i apatię. osłabia ludzkie motywacje. Nastroje kształtują 
się nie tylko według zarobków i zaopatrzenia, choć odgrywają one bardzo 
ważną rolę. Ludzie są na ogoł o wiele głębsi i bogatsi wewnętrznie, mają 
w ogromnej większości rozbudzoną wrażliwość społeczną, ukształtowane 
poczucie swej godności i wartości. Satysfakcja. ktorej pragną. nie jest li 
tylko satysfakcją materialną. W sprzyjającej atmosferze gotowi są do dzia- 
łan. za które nie oczekują zapłaty, daleko nie wszystko przeliczają na pie- 
niądze. 

Zacytujmy raz jeszcze tow. Edwarda Gierka, który mówił na konferen- 
cii sorawozdawczo-wyborczej PZPR w Hucie .„Katowice”: „Kształtowanie 
właściwych stosunków międzyludzkich to niezmiernie ważne zadanie. Cho- 
dzi często o sprawy bardzo złożone i skomplikowane. Trzeba wiele do- 
Świadczenia, taktu i życiowej mądrości, by je rozwiązywać zgodnie w inte- 
resie społecznym i interesie państwa. Trzeba jednak nade wszystko kie- 
rować się poczuciem zwyczajnej ludzkiej sprawiedliwości, zasadą wyso- 
kich wymagań wobec siebie i innych, życzliwością w stosunku do ludzi. 
Zasady te mają głębokie korzenie w robotniczej tradycji, w naszej socja- 
listycznej ideologii. Walka o ich urzeczywistnienie w każdym srodowisku 
to obowiązek wszystkich członków naszej partii, to również obowiązek 
kadry kierowniczej wszystkich szczebli, którego egzekwowanie stanowi 
niezbywalne prawo organizacji partyjnej wynikające z jej miejsca w życiu 
socjalistycznego społeczeństwa”. 

Stwierdzenie to odpowiada powszechnym dążeniom i przekonaniom 
ludzi pracy. Zawiera ono zachętę dla tych, którzy głęboko rozumieją swą 
odpowiedzialną rolę społeczną. i ostrzeżenie dla tych, którzy zapominają, że 
ich mandaty i funkcje pochodzą z nadania partii, klasy robotniczej i spo- 
łeczeństwa, oznaczając przede wszystkim obowiązek ofiarnego, rzetelnego 
i skromnego służenia sprawie socjalistycznej Polski. 


* 


Poczucie odpowiedzialności i współodpowiedzialność to temat szeroki 
1 złożony. Poruszone tu niektóre tyiko wątki wydają się szczegolnie waż- 
ne i aktualne na półmetku realizacji programu VII Zjazdu. 

Zwiększenie wymagań wobec siebie i innych, podniesienie poczucia od- 
powiedzialności i współodpowiedzialności na każdym odcinku pracy i w 
każdej dziedzinie działalności jest zasadniczym warunkiem wykonania po- 
stawionych przed partią zadań. 


Wielka Socjalistyczna 

Rewolucja Październikowa 

a walka narodu polskiego 

o wyzwolenie społeczne i narodowe 


ANDRZEJ WERBLAN 


W wielowiekowej historii walk o wyzwolenie społeczne i narodowe, 
o postęp i sprawiedliwość, Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październiko- 
wa zajmuje czołowe miejsce. Współczesność w pełni potwierdza słuszność 
leninowskiego przewidywania, iż podstawowe cechy Rewolucji Pażdzierni- 
kowej będą miały znaczenie „nie tylko lokalne, specyficznie narodowe, wy- 
łącznie rosyjskie, lecz międzynarodowe” (1). 

Rewolucja Październikowa wywarła ogromny wpływ na walkę wyzwo- 
leńczą polskiej klasy robotniczej i los narodu polskiego. Zadecydowały 
o tym bliska więż łącząca rewolucyjne partie polskiego i rosyjskiego pro- 
letariatu oraz ścisła współzależność pomiędzy zwycięską rewolucją a roz- 
padem struktur politycznych zaborczych monarchii, które uciskały Polskę. 
Zdecydowała o tym obiektywna współzależność między rozwojem i bez- 
pieczeństwem Polski a polityką Związku Radzieckiego i jego pozycją w 
świecie. 

Pierwsza marksistowska rewolucyjna partia polskiej klasy robotniczej, 
Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy, pozostawała w ścisłych 
związkach ideowych i organizacyjnych z partią bolszewików. Lenin wy- 
warł wielki wpływ na myśl polityczną i działalność praktyczną polskiego 
ruchu robotniczego. Lepiej niż ktokolwiek z jego współczesnych rozumiał 
on sprawę polską, a w jego pracach znalazła wszechstronne uzasadnienie 
teza o zbieżności celów rewolucyjnych polskiego i rosyjskiego proletariatu 
oraz o związku walki narodu polskiego o niepodległość z klasową walką 
o socjalizm. Opracowany przezeń program w kwestii narodowej stworzył 
trwałą platformę jedności polskiego i rosyjskiego ruchu robotniczego. 

Lenin podkreślał, iż żywotne interesy klasy robotniczej wymagają przez- 
wyciężania nacjonalistyczno-oportunistycznych ograniczeń cechujących 


Tekst referatu sekretarza KC PZPR tow. Andrzeja Werblana wygłoszonego 18 li- 
stopada br. na uroczystej sesji naukowej PAN, IPPM-L i WSNS z okazji jubileuszu 
Rewolucji Październikowej. 

(1) W. L Lenin: Dzieła t. 31, str. 8. 
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stanowisko prawicy PPS, która negowała potrzebę sojuszu mas pracują- 
cych Polski i Rosji, ale przestrzegał równocześnie przed niedocenianiem 
zadań wyzwolenia narodowego. Lenin solidaryzował się z internacjonaliz- 
mem SDKPiL i tę właśnie partię traktował jako najbliższego sojusznika 
bolszewików na gruncie polskim. Polemizując z przywódcami SDKPiL w 
kwestii narodowej i chłopskiej, korvgował ich stanowisko w kierunku zgod- 
nym z prawidłowościami rewolucji socjalistycznej w warunkach imperia- 
lizmu. 

Lenin genialnie przewidział, iż w epoce imperializmu nie może już ziścić 
się dziewiętnastowieczne wyobrażenie o powszechnej rewolucji zmiatają- 
cej „za jednym zamachem” trony i kapitał, własność prywatną i granice, 
znoszącej wszelkie zniewolenie i niesprawiedliwość. Dostrzegł, iż rewolucji 
socjalistycznej „droga przez mękę” będzie długa i zawiła, że złożą się na 
nią rewolucje w poszczególnych krajach, w wyniku których powstawać 
będą państwa socjalistyczne, że nastąpi cała epoka konfrontacji i współ- 
istnienia tych państw z państwami kapitalistycznymi. Lenin dojrzał nie- 
uniknioną konieczność splotu zadań antyimperialistycznych, demokratycz- 
nych z socjalistycznymi w każdej przyszłej rewolucji, a także wysokie 
prawdopodobieństwo tego, iż drogę ludzkości ku socjalizmowi rozpoczną 
kraje najbardziej do tego dojrzałe pod względem politycznym, a zacofane 
pod względem rozwoju sił wytwórczych i struktury społecznej. 

Dziś są to już bezsporne prawdy, lecz na początku naszego stulecia takie 
idee wydawały się światoburczymi i wywoływały zacięte spory. Trzeba 
było wielkiej odwagi intelektualnej i wielkiej pasji rewolucyjnej, aby 
uczynić je podstawą politycznego programu. W skali historycznej ta odwa- 
ga i pasja zwyciężyły, porwały masy, zmieniły kierunek rozwoju Rosji 
i rozwoju Polski, zmieniły bieg historii w ogóle. 


* 


Rewolucja 1917 r. w Rosji otworzyła drogę do niepodległości Polski, 
Naród polski prowadził nieustannie ofiarną walkę o wolność, angażując 
w nią swoje najlepsze siły. Jest jednak oczywiste, że „normalne” — jeśli 
można tak to określić — czyli nierewolucyjne zakończenie I wojny Świa- 
towej w drodze zwycięstwa bądź mocarstw zachodnich i Rosji, bądź państw 
centralnych oznaczałoby co najwyżej przesunięcie granic państw zabor- 
czych na ziemiach polskich i niepewną perspektywę mniejszej lub większej 
autonomii. Z tym w gruncie rzeczy liczyły się wszystkie ugrupowania po- 
lityczne polskich klas posiadających. Dopiero rewolucja zasadniczo zmie- 
niła sytuację i stworzyła dla walki wyzwoleńczej narodu polskiego nowe, 
sprzyjające warunki. 

Szerokim rezonansem odbiły się słowa Lenina i rezolucja konferencji 
kwietniowej bolszewików w Piotrogrodzie: „Wszystkim narodom wcho- 
dzącym w skład Rosji należy przyznać prawo do swobodnego oderwania 
się i utworzenia samodzielnego państwa. Negowanie tego prawa i nie- 
przedsiębranie środków gwarantujących praktyczną możliwość jego urze- 
czywistnienia jest równoznaczne z popieraniem polityki zaborów, czyli 
aneksyj. Jedynie uznanie przez proletariat prawa narodów do oderwania 
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się zapewnia całkowitą solidarność robotników różnych narodów i sprzyja 
prawdziwie demokratycznemu zbliżeniu narodów (2). 

To stanowisko bolszewików, deklarowane niezmiennie w okresie walki 
z Rządem Tymczasowym, stało się zasadą polityki władzy radzieckiej. Do 
pierwszych aktów rewolucyjnych tej władzy należały: Deklaracja Praw 
Narodów Rosji z 15 listopada i dekret rządu radzieckiego z 29 sierp- 
nia 1918 r. o unieważnieniu traktatów rozbiorowych jako sprzecznych 
z zasadą samostanowienia i poczuciem prawnym robotników i żołnierzy 
Rosji. Rewolucja Pażdziernikowa zupełnie po nowemu postawiła zatem 
sprawę polską na arenie międzynarodowej, a stając się impulsem dla wrza- 
nia rewolucyjnego w Niemczech i Austro-Węgrzech — jeszcze dodatkowo 
polepszyła sprzyjające dla Polski warunki. W ten sposób potwierdziła się 
słuszność stanowiska rewolucyjnego nurtu w polskim ruchu robotniczym, 
który właśnie w masach pracujących państw zaborczych widział nieza- 
wodnego sojusznika walki wyzwoleńczej narodu polskiego. 

Polacy, licznie przebywający na terenach Rosji, stanęli po stronie wi 
radzieckiej i wzięli masowy udział w walkach rewolucyjnych, w wojnie 
domowej i w wojnie z interwencją. Na trwałe zapisały się w historii pol- 
skiego i rosyjskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego postacie Feliksa 
Dzierżyńskiego, Juliana Marchlewskiego. Konstantego Rokossowskiego, 
Karola Świerczewskiego i wielu innych wybitnych patriotów i internacjo- 
nalistów, bojowników wspólnej sprawy. 

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej i ustanowienie władzy radziec- 
kiej wywarły doniosły wpływ na rozwój ideologiczny i polityczny wszyst- 
kich polskich partii robotniczych. Był to dla polskiego ruchu robotniczego 
czas przewartościowywania doświadczeń i przyjmowania idei leninow- 
skich, przede wszystkim w kwestiach wojny i rewolucji oraz dyktatury 
proletariatu. Rezultatem tego procesu było zjednoczenie SDKPiL z PPS- 
-Lewicą oraz utworzenie Komunistycznej Partii Robotniczej Polski. Z naj- 
większą ofiarnością i bohaterstwem podjęła ona walkę o sprawę wolności 
ludu polskiego, o socjalistyczną drogę rozwoju Polski. 

Wiele przyczyn złożyło się na to. że w latach 1918—1919, pomimo znacz- 
nej aktywizacji mas, czego wyrazem był szeroki rozwój Rad Delegatów 
Robotniczych, władza w odradzającym się państwie polskim znalazła się 
w ręku burżuazji. Ogniska rewolucyjne w poszczególnych regionach kraju 
pozostały izolowane, a klasa robotnicza, podzielona między lewicę a pra- 
wicę ruchu robotniczego, nie zdołała rozwinąć pełni swych sił. Odzyskanie 
niepodległości zaspokoiło na pewien czas aspiracje znacznej części społe- 
czeństwa i stępiło ostrość żądań socjalnych. Rewolucyjna awangarda klasy 
robotniczej dopiero się formowała, a jej program wciąż jeszcze pozostawał 
daleki od dojrzałości, zwłaszcza w tych kwestiach, od których zależało 
współdziałanie z nieproletariackimi warstwami ludzi pracy. Polityczne u- 
grupowania burżuazji były lepiej przygotowane do przejmowania władzy, 
dysponowały siłą zbrojną, kadrami aparatu państwowego i niemałym do- 
świadczeniem rządzenia. Kapitalizm pozostawał jeszcze silny ideologicznie, 
politycznie i militarnie nie tylko w Polsce, ale również w państwach są- 
siednich, co umożliwiło mu zahamowanie ruchu rewolucyjnego. 


(2) W. I. Lenin: Dzieła t. 24, str. 305. 
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Jednakże ten okres burzy i naporu miał wielkie znaczenie dla sytuacji 
naszego narodu i dla rozwoju świadomości mas pracujących. 

Wówczas krystalizuje się w polskiej klasie robotniczej silny nurt soli- 
darności z młodym państwem radzieckim. Awangarda proletariatu zdecy- 
dowanie występuje przeciw angażowaniu państwa polskiego do interwen- 
cyjnych awantur, przeciw zgubnej dla Polski i sprzecznej z jej interesami 
kijowskiej wyprawie Piłsudskiego w 1920 r. 

Wielkie konfrontacje klasowe lat 1916—1921 decydująco przyczyniły się 
do tego, że konstytucja marcowa należała do bardziej demokratycznych 
w warunkach kapitalizmu, a klasa robotnicza wywalczyła stosunkowo po- 
stępowe ustawodawstwo socjalne. Oczywiście klasy posiadające krok za 
krokiem, podstępem i przemocą zdobycze te usiłowały później ograniczać 
i likwidować, ale sprawa obrony demokracji i praw ludu stała się od tego 
czasu ważnym czynnikiem zespalania i dojrzewania klasy robotniczej. 


Już na początku lat dwudziestych KPRP, zepchnięta do podziemia i pod- 
dawana brutalnym represjom, dokonała na II Zjeżdzie wielkiego kroku 
naprzód w kierunku opracowania prawidłowej koncepcji walki o socjalizm 
w Polsce. II Zjazd zajął leninowskie stanowisko w zasadniczych dla stra- 
tegii rewolucji sprawach — roli partii, hegemonii proletariatu, sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, kwestii narodowej, przerastania rewolucji demo- 
kratycznej w socjalistyczną. Za podstawę działania w klasie robotniczej 
uznano zasadę jednolitego frontu. 


Mimo iż w późniejszym okresie KPP musiała rozstrzygać we własnych 
szeregach jeszcze niejeden złożony problem, dorobek Il Zjazdu stworzył 
niarksistowsko-leninowski fundament partii. Został on umocniony i po- 
głębiony w okresie frontu ludowego, kiedy to w walce z faszystowskim 
niebezpieczeństwem ukształtowało się szerokie demokratyczne zespolenie 
ludzi pracy i ich politycznych organizacji, narastały lewicowe tendencje 
w ruchu socjalistycznym i ludowym, rozwinął się demokratyczny ruch 
inteligencji. 

Te procesy dojrzewania sił socjalistycznych i demokratycznych oraz 
wzrost ich wpływów w społeczeństwie polskim odbywały się na gruncie 
wewnętrznych sprzeczności i konfliktów, potężniały w miarę. jak ujawniała 
się niezdolność obozu burżuazyjnego do rożwiązania podstawowych pro- 
blemów bytu narodowego. Ogromny jednakże wpływ na kształtowanie się 
poglądów w polskim ruchu robotniczym i na świadomość szerokich rzesz 
wywierała budowa socjalizmu w Związku Radzieckim, pionierski rozwój 
Kraju Rad, najeżony trudnościami, niewolny od dramatów, ale nade 
wszystko fascynujący rozmachem przeobrażeń społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych, niepowstrzymanym awansem mas ludowych, imponującym 
tempem marszu ku nowoczesności. Dla klasy robotniczej, dla zwolenników 
socjalizmu było to rozstrzygające potwierdzenie zasadności i realności ich 
wizji i dążeń programowych, mocne oparcie dla walki społeczno-wyzwoleń- 
czej i niewyczerpane źródło doświadczeń. Dla wszystkich patriotów, któ- 
rych niepokoiło i bolało zacofanie naszego kraju, rozwój Związku Ra- 
dzieckiego dostarczał przekonywającego wzoru skutecznego awansu cy- 
wilizacyjnego. Nadzieje wszystkich ludzi budziła pokojowa polityka pierw- 
szego państwa socjalistycznego. 
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Przez całe międzywojenne dwudziestolecie KPP wytrwale głosiła ideę 
zbliżenia pomiędzy Polską a Związkiem Radzieckim. Było to stanowisko 
dalekowzroczne, internacjonalistyczne i patriotyczne. Spotykało się ono 
z coraz szerszym oddźwiękiem i sympatią nie tylko w klasie robotniczej, 
lecz także wśród inteligencji i chłopów, w szerokich postępowych kołach 
społecznych. 

W obliczu wzrastającego zagrożenia ze strony hitlerowskich Niemiec, 
jedynie przymierze ze Związkiem Radzieckim rokowało realną szansę ura- 
towania niepodległości Polski. Przymierze to leżało w obopólnym intere- 
sie i mogło mieć decydujące znaczenie dla pokoju w Europie. Jednakże cały 
polityczny establishment kapitalistycznego państwa polskiego — zarówno 
partie burżuazji i obszarnictwa, jak też wspierająca je w tym względzie 
prawica PPS i ruchu ludowego — nie chciał odstąpić od antyradzieckości 
i antykomunizmu. Polityka ta skazała Polskę na faktyczne osaniotnienie 
wobec agresji hitlerowskiej. 


* 


Klęska wrześniowa i okupacja hitlerowska postawiły naród polski w 
obliczu śmiertelnego zagrożenia. Najcięższej próbie poddane zostały 
wszystkie jego siły, historyczny egzamin zdawały klasy społeczne i ugru- 
powania polityczne. Rezultaty tej weryfikacji były jednoznaczne. Polityka 
reakcji zawiodła na całej lini. obnażony został klasowy egoizm jej sojusz- 
ników na Zachodzie. Powstało historyczne zapotrzebowanie na nowy pro- 
gram i nową orientację polityczną. 

W tej przełomowej sytuacji Polska Partia Robotnicza wypracowała 
spójną, wynikającą z zasad marksizmu-leninizmu, koncepcję wyzwolenia 
narodowego i społecznego, zdobyła dla niej poparcie ludzi pracy, uczyniła 
ją podstawą walki wyzwoleńczej. W tym samym kierunku i w oparciu 
o taki sam program działali komuniści polscy na emigracji, przede wszyst- 
kim w Związku Radzieckim, gdzie z ich inicjatywy polskie wychodźstwo 
zespoliło się w ramach Związku Patriotów Polskich i gdzie powstały pol- 
skie ludowe siły zbrojne, które wraz z Armią Czerwoną niosły wolność 
naszej ojczyźnie na najkrótszej i najważniejszej z frontowych dróg. 

Podstawowe czynniki, dzięki którym Polska odzyskała ponownie nie- 
podległość i weszła na drogę socjalizmu, wiążą się bezpośrednio z dzie- 
dzictwem Rewolucji Październikowej, z PORA Związku Radzieckiego, 
z misją wyzwoleńczą jego armii. 

Polska klasa robotnicza i jej rewolucyjna” partia potrafiły opracować 
i realizować politykę, jednoczącą wszystkie siły ludowe, demokratyczne 
i antyimperialistyczne oraz zespoliły polską walkę wyzwoleńczą z głów- 
nym nurtem postępu międzynarodowego, z polityką i wysiłkiem wojen- 
nym głównej siły koalicji antyhitlerowskiej. Dojrzałości polskiej klasy ro- 
botniczej i jej partii oraz sojuszowi polsko-radzieckiemu zawdzięczać na- 
leży, iż ogromny, bohaterski wkład narodu polskiego w walkę z hitleryz- 
mem owocował uczestnictwem w berlińskiej wiktorii i zwycięstwem poli- 
tycznym na skalę dziejową. Ziemie polskie zostały wyzwolone przez Armię 
Radziecką. Polska odrodziła się w nowym kształcie terytorialnym, obej- 
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mującym etniczne i historyczne siedliska narodu. Ustanowiona została wła- 
dza ludowa, która dokonała zasadniczych przeobrażeń ustrojowych i spo- 
łeczno-ekonomicznych. 

O te przeobrażenia, o drogę rozwoju Polski stoczono ostrą, okupioną 
ofiarami walkę, jednakże obóz demokracji działając w sprzyjających wa- 
runkach tak pokierował procesem rewolucyjnym, iż mimo dużego napięcia 
sprzeczności kraj nasz uniknął rozwiniętej wojny domowej, którą przecież 
wzniecali stronnicy kapitalizmu. Wyrażająca narodowe i społeczne racje 
polityka PPR i jej sojuszników spowodowała w stosunkowo krótkim czasie 
głęboką reorientację świadomości politycznej naszego narodu, pozyskała 
go dla rewolucji ludowo-demokratycznej, dla sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim, dla socjalizmu. 

Sojusz polsko-radziecki zrodzony we wspólnej walce przeciwko hitle- 
rowskim najeżdźcom zdał swój historyczny egzamin w całym okresie roz- 
woju Polski Ludowej. Sojusznicze współdziałanie z ZSRR było i jest nie- 
wzruszoną gwarancją narodowego bezpieczeństwa i ważnym czynnikiem 
umacniającym siły pokoju w Europie. Kraj Rad świadczył Polsce bezcenną 
pomoc w najtrudniejszych latach powojennej odbudowy, był naszym opar- 
ciem w okresie uprzemysłowienia i technicznej rekonstrukcji gospodarki, 
ckazał niezawodną sojuszniczą solidarność w długoletniej walce o pow- 
szechne międzynarodowe uznanie granic na Odrze, Nysie i Bałtyku. Toteż 
sojusz polsko-radziecki należy do kanonów polskiej myśli politycznej, sta- 
nowi podstawową zasadę polityki naszej partii i naszego państwa. Znaj- 
duje on mocne oparcie w myślach i uczuciach narodu polskiego. 


* 


Przeobrażający wpływ Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko- 
wej i jej dziedzictwa na los historyczny narodu polskiego jest wielopłasz- 
czyznowy. Idee przewodnie tej rewolucji i budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR, ich ogólne, uniwersalne właściwości znalazły w polskich warun- 
kach pełne potwierdzenie. 

W ciągu pierwszego ćwierćwiecza rozwoju Polski Ludowej w naszym 
kraju została zrealizowana większość zadań w dziedzinie budowy podstaw 
socjalizmu. Ukształtowane zostało socjalistyczne państwo i umocniona 
kierownicza rola partii klasy robotniczej. Dokonano socjalistycznej indu- 
strializacji i rekonstrukcji gospodarki. Socjalistyczne stosunki produkcji 
zapanowały niepodzielnie w przemyśle, transporcie, handlu, w całej infra- 
strukturze. Zdobyły one mocne przyczółki w rolnictwie. W skali ogólno- 
narodowej utrwaliły się zasady planowego gospodarowania. Zmieniła się 
struktura społeczna, przeprowadzona została rewolucja kulturalna. Współ- 
czesna Polska stała się krajem, w którym — jak określił to na VII Zjeździe 
PZPR towarzysz Edward Gierek — socjalizm uzyskał własną, trwałą pod- 
stawę. Aczkolwiek, w niektórych ważnych dziedzinach życia wciąż jeszcze 
pozostały na porządku dnia problemy należące do etapu budowy podstaw 
socjalizmu, ogólne zaawansowanie rozwoju społecznego stworzyło prze- 
słanki dla podjęcia u progu lat siedemdziesiątych nowego jakościowo zada- 
nia budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 
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Strategia wytyczona przez VI Zjazd naszej partii, a następnie rozwinięta 
na VII Zjeździe stanowi w istocie rzeczy konkretyzację w polskich wa- 
runkach programu budowy rozwiniętego socjalizmu. Realizacja tej stra- 
tegii przyniosła wielkie przyspieszenie rozwoju społeczno-gospodarczego, 
dzięki któremu osiągnięte zostały nowe rubieże produkcyjne i technolo- 
giczne oraz wyższe standardy w rozwoju społecznym, kulturalnym, a tak- 
że w poziomie życia. 

Przebieg procesów rewolucyjnych w naszym kraju posiada oczywiście 
specyficzne właściwości, wynikające z historycznych tradycji narodu pol- 
skiego, uwarunkowane jego mentalnością oraz konkretnym układem sił 
klasowych. Ta specyfika znajduje wyraz w tempie niektórych przeobrażeń 
społecznych, w swoistych rozwiązaniach instytucjonalnych, w metodach 
rozwiązywania sprzeczności społecznych i ideologicznych, w życiu kultu- 
ralnym. Również i w naszym doświadczeniu potwierdza się leninowska 
teza, iż „wszystkie narody dojdą do socjalizmu, to jest nieuniknione, ale 
dojdą wszystkie niezupełnie jednakowo, każdy wniesie coś swoistego do tej 
czy innej formy demokracji, do tej czy innej odmiany dyktatury proleta- 
riatu, do tego czy innego tempa przeobrażeń socjalistycznych różnych dzie- 
dzin życia społecznego” (3). 

Prawidłowe odczytanie wymogów konkretnej sytuacji narodowej i umie- 
jętne połączenie wynikających stąd wniosków z ogólnymi prawidłowościa- 
mi socjalizmu stanowi warunek powodzenia rewolucji, pozyskania dla niej 
najszerszych mas, wyzwolenia ich inicjatywy i aktywności. Generalny jed- 
nakże kierunek procesu rewolucyjnego wyznaczają jego cechy wspólne, 
uniwersalne, których nie tylko pierwszym, lecz także głównym i klasycz- 
nym wcieleniem były i pozostają Rewolucja Październikowa i pionierskie 
doświadczenia Związku Radzieckiego. Powtarzalność tych uniwersalnych 
prawidłowości w konkretnych warunkach wszystkich krajów ma podstawę 
obiektywną, wynika z logiki procesu dziejowego, z ogólnej tożsamości pro- 
blemów społecznych. 

Przeciwstawianie tego, co specyficzne — uniwersalnemu, a tym bardziej 
lekceważenie uniwersalnych prawidłowości rozwoju socjalizmu prowadzi 
nieuchronnie do woluntaryzmu i odbija się ujemnie na przebiegu walki 
społeczno-wyzwoleńczej i na budownictwie socjalistycznym. Od chwili, 
kiedy socjalizm przestał być tylko wizją, a stał się praktyką, nie ma dla 
weryfikowania zasadności wyobrażeń na temat nowego ustroju innego 
układu odniesienia niż doświadczenie realnie istniejącego socjalizmu. Tylko 
analiza tego doświadczenia pozwala odróżniać wiarygodnie naukowe 
uogólnienie procesu społecznego od deformacji rodzących się na gruncie 
nacjonalistycznych uprzedzeń, od iluzji dyktowanych krótkowzroczną tak- 
tyką, a często wręcz podsuwanych przez ideologów burżuazji i przybiera- 
jących zależnie od okoliczności prawicowo-oportunistyczną lub lewacko- 
-„ekstremistyczną postać. Czasem deformacje te prowadza do swoistego kon- 
glomeratu prawicowości i awanturnictwa, czego smutnym przykładem jest 
polityka Pekinu zarówno ta przy Mao, jak i po nim. 

Kierowanie się ogólnymi prawidłowościami i konkretnymi właściwościa- 
mi poszczególnych narodów i wymogami czasu historycznego decyduje 


(3) W. I. Lenin: Dzieła t. 23, str. 67. 
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zarówno o skuteczności przeobrażeń społecznych, jak i o minimalizacji ich 
kosztów. Również w polityce sprawdza się mądre powiedzenie, iż nie ma 
nic bardziej praktycznego niż dobra teoria. Taką teorią jest marksizm-le- 
ninizm naszych czasów, stanowiący zespolenie klasycznych osiągnięć tej 
nauki z uogólnionym doświadczeniem realnie istniejącego socjalizmu. 


* 


Rewolucyjny ruch robotniczy rozwinął i urzeczywistnił w praktyce ideę 
internacjonalizmu proletariackiego, ideę wspołdziałania uciskanych i wy- 
zyskiwanych różnych narodów w walce wyzwoleńczej. Państwo radzieckie 
ideę tę uczyniło podstawą swej wewnętrznej polityki narodowościowej 
i kierunkową wytyczną polityki zagranicznej. Z chwilą ukształtowania się 
światowego systemu socjalistycznego i w miarę rozpadu systemu kolo- 
nialnego, co doprowadziło do powstania wielu nowych państw ciążących 
ku niekapitalistycznej drodze rozwoju, rozwinęły się stosunki międzynaro- 
dowe nowego typu, eliminujące rywalizację, wrogość i dążenie do domi- 
nacji, a ustanawiające pełne poszanowanie suwerennych praw i wzajem- 
nych interesów, wszechstronną pomoc i braterską przyjaźń. 

Od października 1917 r. aż do nowej Konstytucji ZSRR cała historia 

sześćdziesięciolecia świadczy, iż — mówiąc słowami towarzysza Leonida 
Breżniewa — „Władza radziecka narodziła się pod znakiem leninowskiego 
Dekretu o Pokoju i od tego czasu cała polityka zagraniczna naszego kraju 
przepojona jest głębokim umiłowaniem pokoju (...) Konsekwentnie pro- 
wadząc tę politykę wypełniamy jedno z najważniejszych haseł Paździer- 
nika i wskazań Lenina: «Pokój ludom!=” (4). Nowe propozycje w spra- 
wie rozbrojenia nuklearnego przedłożone przez L. I. Breżniewa 2 listopa- 
da br. są tego najnowszym dobitnym dowodem. 
_ Jest szczęściem dla ludzkości, że właśnie w naszych czasach, kiedy myśl 
odkrywcza i rozwój przemysłowy oddały w ręce człowieka nieprzebrane 
siły tworzenia i niszczenia, powstał i rozwinął się socjalizm, otwierając 
perspektywę wolnych od wrogości zasad współżycia między narodami. 

Siłą idei marksizmu-leninizmu, siłą ruchu komunistvcznego ideą tą oży- 
wionego — mówił na uroczystvm posiedzeniu KC KPZR i Rady Najwyż- 
szej ZSRR towarzysz Edward Gierek — „jest nieugięta służba sprawie ro- 
botniczej, służba swoim narodom i całej ludzkości”, Współczesne stosunki 
Polski Ludowej i Kraju Rad stanowią dobitne świadectwo przeobrażającej 
siły internacjonalizmu, a jednocześnie jego nierozdzielnego związku z pa- 
triotyzmem, świadectwo dialektycznej jedności racji klasowych i narodo- 
wych. Podstawą tych stosunków jest tożsamość ustrojowa naszych państw, 
jedność ideowa KPZR i PZPR, przyjaźń naszych narodów. Z inicjatywy na- 
szych obu partii, z inicjatywy ich przywódców, tow. L. Breżniewa i E. Gier- 
ka, współdziałanie naszych krajów osiąga w ostatnich latach nową jakość 
i wzbogaca się o nowe wartości. 

Tradycyjna jedność działania na arenie międzynarodowej i współpraca 
gospodarcza znajdują logiczne rozwinięcie w coraz szerszej współpracy 


(4) Z referatu na uroczystym posiedzeniu KC KPZR, Rady Najwyższej ZSRR i Rady 
Najwyższej RFSRR, „Trybuna Ludu” z 3 listopada 1897r. 
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naukowo-technicznej, w coraz bogatszej wymianie kulturalnej i turystycz= 
nej. 

Szczególną cechą stosunków między krajami socjalistycznymi staje się 
obecnie socjalistyczna integracja, w której aktywnie uczestniczy Polska. 
Tendencje do rozwijania międzynarodowych powiązań gospodarczych i po- 
głębiania międzynarodowego podziału pracy stanowią obiektywną koniecz- 
ność naszych czasów. Postęp techniczny sprawia, że poszczególne kraje, 
zwłaszcza mniejsze i średnie, stają w obliczu dylematu między skłonnością 
do mniej lub bardziej autarkicznego rozwoju a ograniczonymi środkami, 
które nie pozwalają na racjonalny i efektywny rozwój zbyt wielu gałęzi 
produkcji. Jedynie racjonalne rozwiązanie tego dylematu rokuje socjali- 
styczna integracja gospodarcza, która oznacza specjalizację i kooperację 
produkcji, wspólne przedsięwzięcia naukowo-techniczne i inwestycyjne na 
zasadach pełnej dobrowolności, wzajemnego porozumienia i równych ko- 
rzyści. 

Socjalistyczna integracja stanowi dziś konkretną formę urzeczywistnia- 
nia internacjonalizmu i patriotyzmu, łączenia interesów narodowych i mię- 
dzynarodowych. Dzięki socjalistycznej integracji wszystkie osiągnięcia e- 
konomiczne i naukowo-techniczne naszych czasów — włącznie z eksplo- 
racją kosmosu — mogą stać się udziałem wszystkich narodow i państw so- 
cjalistycznych niezależnie od ich potencjału ludnościowego i gospodar- 
czego. 


* 


Kluczowe miejsce w teorii i praktyce socjalizmu zajmują problemy de- 
mokracji. Lenin wielokrotnie podkreślał ścisły związek socjalizmu i de- 
mokracji. Rewolucja Październikowa wyrosła z najbardziej powszech- 
nego i demokratycznego ruchu mas, z głębokiego umiłowania wolności 
i z gotowości do największych poświęceń w jej imię. Demokracja socja- 
listyczna podjęła i rozwiązuje problemy pozostające poza zasięgien: wszyst- 
kich uprzednich form demokracji. Najpełniejszym tego wyrazem jest nowa 
radziecka konstytucja, sumująca w tym względzie wszystkie osiągnięcia 
sześćdziesięciolecia. 

Biorąc pod uwagę, iż sytuację jednostki w decydującej mierze określa 
sytuacja klasy społecznej, do której jednostka przynależy, istotą demokra- 
cji socjalistycznej jest wyzwolenie mas pracujących, socjalne gwarancje 
równego startu i równych praw człowieka w społeczeństwie, stałe roz- 
szerzanie udziału ludzi pracy nie tylko w życiu politycznym, lecz także 
w zarządzaniu sferą produkcji, która decyduje o pomyślności społecznej. 

Jedną z charakterystycznych cech demokracji socjalistycznej stanowi jej 
jednościowa orientacja, inaczej niż w modelu tzw. pluralizmu politycz- 
nego, który zakłada trwałe zróżnicowanie i konkurencyjną rywalizację 
ugrupowań reprezentujących poszczególne klasy i tendencje społeczne. 
Dla tego typu konkurencyjnej rywalizacji nie ma w społeczeństwie socja- 
listycznym bazy klasowej. Atomizowałaby ona to społeczeństwo i powodo- 
wałaby jałowe marnotrawienie jego energii. 

Polska Ludowa w swej trzydziestokilkuletniej historii uzyskała niemałe 
doświadczenie w zakresie form życia politycznego. W latach czterdziestych 
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doświadczyliśmy również pluralistycznej demokracji. Doświadczenie to 
daje podstawy, aby sądzić, że system polityczny, który panuje obecnie 
w naszym kraju, w swej istocie ucieleśnia uniwersalne dla wszystkich kra- 
jów socjalistycznych zasady, a równocześnie nawiązuje do polskich postę- 
powych tradycji, najlepiej odpowiada potrzebom naszego ustroju i społe- 
czeństwa. Nasz system polityczny z jego swoistą socjalistyczną wielopar- 
tyjnością, żywym parlamentaryzmem, szerokim zakresem współdziałania 
różnych sił społecznych i coraz powszechniej stosowaną metodą konsulta- 
cji stwarza warunki do szerokiego udziału mas w rządzeniu, do dyskusji 
nad problemami rozwoju kraju i optymalizacji podejmowanych decyzji. 
Jest to system polityczny młody, nie zawsze funkcjonujący należycie i wy- 
magający stałego doskonalenia, ale w swej istocie prawidłowy, odpowia- 
dający zasadom i potrzebom socjalizmu. 

W naszym życiu politycznym jest miejsce dla realnie istniejącego zróż- 
nicowania poglądów i bogactwa inicjatyw. Różnice te jednakże nie są i nie 
mogą być instytucjonalizowane i petryfikowane, lecz odwrotnie, sa niwelo- 
wane poprzez znajdywanie rozwiązań zgodnych z interesami ludzi pracy 
i prowadzących do maksymalnej jednomyślności w decyzji oraz zespole- 
nia w działaniu. 

Przeciwnicy socjalizmu, szermując pseudodemokratycznym frazesem, 
chcieliby zanarchizować życie polityczne w naszym kraju, cofając go 
wstecz ku formom, które się przeżyły. Siły te przy poparciu antysocjali- 
stycznych ośrodków z zewnątrz usiłują wnieść ponownie na porządek dnia 
fundamentalne kwestie ustrojowe, rozstrzygnięte przed laty w trudnej 
i okupionej ofiarami walce. Są to próżne usiłowania. Nikt, kto kocha swój 
naród i kogo ożywia mądra troska o jego przyszłość, nie może bowiem 
godzić się na podwajanie kosztów historycznych przeobrażeń. Osiągnięta 
pozycja i postęp mają dla naszego narodu bezcenną wartość. Dlatego obro- 
na i pogłębianie jedności Polaków na gruncie socjalizmi stanowią dzis 
wspólną sprawę komunistów i wszystkich patriotów. 


* 


Socjalizm to społeczeństwo wyzwolonej pracy. Wyzwolenie człowieka 
to przede wszystkim wyzwolenie pracy, głównej sfery życia ludzkiego 
i głównego czynnika kształtowania osobowości. Wyzwolenie pracy stanowi 
główny warunek zapewnienia człowiekowi prawa do życia godnego, odpo- 
wiadającego samej istocie człowieczeństwa. Każdy krok naprzód w roz- 
woju socjalizmu oznacza jednocześnie postęp w realizacji tego prawa, w 
polepszaniu sytuacji człowieka, w tworzeniu warunków jego wszechstron- 
nego rozwoju. 

Charakterystyczną cechą obecnego etapu rozwoju naszego kraju jest co- 
raz ściślejsze zazębianie się problemów ekonomicznych, społecznych 
i ideowo-moralnyvch, struktury produkcji i modelu spożycia, efektywności 
ekonomicznej i efektywności społecznej, aktywności produkcyjnej i postaw 
moralnych. Coraz ważniejsze staje się obecnie świadome sterowanie kie- 
runkiem rozwoju społeczno-gospodarczego. tak aby odpowiadał on nie tvlko 
postulatowi racjonalnego użytkowania dóbr przyrody i powiększania po- 
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tencjału produkcyjnego, ale także socjalistycznemu ideałowi osobowości 
ludzkiej i zasadom socjalistycznego sposobu życia. Oznaczać to musi zde- 
cydowaną preferencję dla tych dóbr materialnych, które mogą być nośni- 
kami wyższych wartości intelektualnych i kulturowych, sprzyjają rodzi- 
nie, uszlachetniają człowieka i stosunki międzyludzkie. Oznacza to także 
ograniczanie spożycia tych dóbr, które mogą sprzyjać wyzwalaniu postaw 
destrukcyjnych i tendencji niszczących więź społeczną lub dewastujących 
środowisko naturalne. 

Na obecnym etapie rozwoju — jak zostało to mocno podkreślone na IX 
Plenum — rośnie również znaczenie sprawiedliwości społecznej i walki 
z wszelkimi zjawiskami oraz zachowaniami, które pozostają z nią w sprze- 
czności. Wzrost zamożności, w warunkach kiedy konieczne jest uwzględ- 
nianie stymulującej motywacyjnej roli zarobków i dochodów, może w spo- 
sób żywiołowy sprzyjać zwiększaniu zróżnicowania materialnego ludzi. 
Świadoma, sterująca działalność społeczna powinna tę żywiołową tenden- 
cję kontrolować i ograniczać. Niezwykle doniosły czynnik realizacji zasady 
sprawiedliwości stanowi też walka przeciw wszelkim wynaturzeniom i od- 
stępstwom od norm współżycia społecznego — zarowno tym oczywistym, 
które popadają w konflikt z prawem, jak i tym mniej oczywistym, które 
znajdują wyraz w jednostronnie materialnej orientacji życiowej, w ego- 
izmie i obojętności na sprawy społeczne. Innymi słowy, budując rozwinię- 
te społeczeństwo socjalistyczne, poszukujemy wciąż pełniejszej oapowiedzi 
na pytanie o socjalistyczny sposób życia i socjalistyczny model dostatku. 
Jest to na obecnym etapie konkretyzacja pytania o istotę życia godnego. 

Socjalizm tworzy nową cywilizację, której zasadniczym rysem jest har- 
monia wzrostu gospodarczego i postępu społecznego, cywilizację, rokuiacą 
uniknięcie bezdroży, na jakich znalazły się społeczeństwa bogatych krajów 
kapitalistycznych, dysponujące wielkim potencjałem produkcyjnym i tech- 
nicznym, a pogrążające się w chaosie zachwianych wartości, słabnących 
więzi i frustracji człowieka. Budowa socjalistycznej cywilizacji nie jest 
łatwa, wymaga czujności wobec technokratycznych pokus i iluzji, stałej 
dbałości o wysoką rangę wartości ideowych i moralnych, intelektualnych 
i społecznych. 

W tym kontekście nabierają nowego wymiaru walory strategii naszej 
partii rozwiniętej na dwóch ostatnich zjazdach, a w szczególności uchwał 
VII Zjazdu, skupiających naszą uwagę na problemach jakości pracy i ja- 
kości warunków życia, efektywności i optymalizacji rozwoju społeczno-eko- 
nomicznego. la jakościowa orientacja wywodzi się z najlepszych tradycji 
naszego ruchu, ze spuścizny Rewolucji Październikowej. Odwołuje się do 
wartości tkwiących w człowieku i w społeczeństwie, najskuteczniej rokuje 
pokonanie nie tylko przejściowych trudności, lecz dalszy, dynamiczny, 
efektywny i zrównoważony rozwój w warunkach właściwej harmonii mię- 
dzy dniem dzisiejszym i jutrzejszym. 


* 


Sześćdziesięciolecie Wielkiej Rewolucji Październikowej stało się impo- 
nującą manifestacją siły socjalizmu, autorytetu Kraju Rad i KPZR, do- 
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robku całej socjalistycznej wspólnoty, a zarazem przyczyniło się do znacz- 
nego ożywienia badań naukowych, do pogłębienia refleksji teoretycznej 
i ideologicznej nad węzłowymi problemami współczesności. W tej pracy 
wiodące są rola i dorobek nauki radzieckiej, dorobek myśli politycznej 
KPZR, który tak bogaty i skondensowany wyraz znalazł w referacie to- 
warzysza Leonida Breżniewa na uroczystym posiedzeniu 2 listopada. 

Studiując i upowszechniając ten dorobek w naszym kraju, będziemy dą- 
żyć do tego, aby zintegrowanym wysiłkiem nauk społecznych wzbogacić 
go również o nasz wkład, przede wszystkim o lepsze poznanie istoty pro- 
cesów rozwoju socjalizmu na naszym gruncie. Rysują się tu poważne za- 
dania dla badań dziejów najnowszych, choćby w związku z przypadają- 
cym za rok 60-leciem odzyskania niepodległości i 60-leciem powstania 
KPP czy też 30-leciem zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego. Bada- 
jąc przeszłość, powinniśmy szukać orientacji w problemach i spra- 
wach dnia dzisiejszego, aby znajdować drogowskazy jeszcze bardziej owoc- 
nego kontynuowania historycznego dzieła, któremu początek dała Rewo- 
lucja Październikowa i w którym od trzech z górą dziesięcioleci bezpośred- 
nio współuczestniczymy. 


Dziejowe znaczenie 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 


BORIS PONOMARIÓW 


Wszyscy jesteśmy pod wrażeniem znakomitego, głębokiego w treści refe- 
ratu sekretarza generalnego KC KPZR, przewodniczącego Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR tow. L.I. Breżniewa, wygłoszonego na uroczystym 
posiedzeniu na Kremlu. 

W referacie zawarte zostało wielostronne doświadczenie KPZR jako 
awangardy narodu radzieckiego, części składowej międzynarodowego ru- 
chu robotniczego i całego ruchu wyzwoleńczego, a jednocześnie zademon- 
strowane zostało twórcze podejście partii do marksizmu-leninizmu, troska 
KPZR o rozwój rewolucyjnej teorii i jej wcielanie w praktykę. 

Referat tow. L. I. Breżniewa, wvstąpienia kierowniczych działaczy 
państw socjalistycznych, partii komunistvcznych, przywódców młodych 
państw niezawisłych, wysłanników ruchów narodowowyzwoleńczych 
wszechstronnie ukazują powszechne i historyczne znaczenie Rewolucji 
Październikowej i późniejszych zwycięstw socjalizmu dla wszystkich na- 
rodów, dla międzynarodowego ruchu robotniczego i całego rozwoju świa- 
towego. Wystąpienia te, a bvło ich przeszło sto — to żywa i wywierająca 
ogromne wrażenie ilustracja tego, jak aktualne jest dziedzictwo Rewolu- 
cji Październikowej, jak niepowstrzymanie rośnie wpływ jej idei w świecie. 
Odkrywają one przed nami wspaniałą panoramę współczesnych ruchów 
wyzwoleńczych, w których w dalszym ciągu bije tętno Października. Idee 
Października są wiecznie młode; również dzisiaj są natchnieniem dla bojo- 
wników o wolność i szczęście mas pracujących. I każde nowe pokolenie 
rewolucjonistów znajduje w uniwersalnym doświadczeniu pierwszej zwy- 
cięskiej rewolucji socjalistycznej, pierwszym doświadczeniu zbudowania 
socjalizmu niewyczerpane źródło dla wniosków, nauk, rozumienia praw i 
sił napędowych rewolucji i postępu. 

Wielki Październik ogromnie rozszerzył skalę rewolucyjnej praktyki, 
różnorodnego doświadczenia działalności  rewolucyjno-wyzwoleńczej 


Tekst referatu wygłoszonego przez zastępcę członka Biura Politycznego, sekretarza 
KC KPZR tow. Borisa Ponomariowa na międzynarodowej konferencji naukowo-teo- 
retycznej Wielki Październik a współczesna epoka, która odbyła się w Moskwie w 
listopadzie br. 
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i przeobrażającej. Wraz z jego zwycięstwem zmieniła się w istotnej mierze 
rola teorii i jej związku z praktyką. Nastąpił, według słów Lenina, „ten 
dziejowy moment, kiedy teoria przekształca się w praktykę, dzięki prakty- 
ce nabiera życia, przez praktykę zostaje korygowana i przez praktykę 
sprawdzana” '(1). 

W ostatnich latach byliśmy świadkami bardzo wielu niezmiernie waż- 
nych wydarzeń w życiu poszczególnych krajów i na arenie międzynarodo- 
wej. Znalazł w nich odzwierciedlenie dynamiczny i złożony charakter 
współczesnej epoki. Wszystko to trzeba przeanalizować, uwzględnić, opa- 
nować, aby, jak uczył Lenin, aktywnie oddziaływać na proces rozwoju 
społecznego. 

Jest rzeczą oczywistą, że marksiści-leniniści rozwiążą to zadanie tylko w 
tym wypadku, gdy będą nieugięcie przestrzegać pryncypialnej, klasowej 
pozycji, a jednocześnie twórczo rozwijać teorię, wzbogacać ją we wnioski i 
twierdzenia wypływające z analizy nowych procesów i zjawisk. 


I 


Obecnie, obchodząc 60 rocznicę rewolucji, mamy pełne prawo powie- 
dzieć, że w historii ludzkości ostatecznie ukształtowała się epoka paździer- 
nikowa. Pierwszą i najważniejszą cechą, która ją charakteryzuje, jest nie- 
powstrzymany ruch ludzkości w kierunku socjalizmu. 

Socjalizm, który początkowo był tylko marzeniem, później teorią, wresz- 
cie ruchem, staje się po 1917 r. społeczno-ekonomiczną i państwowo-polity- 
czną rzeczywistością. Ojczyzna Października stała się pierwszym krajem, 
w którym stworzono podstawy socjalizmu. Wkrótce na drogę rozwoju nie- 
kapitalistycznego, a następnie także socjalistycznego wkroczyła Mongol- 
ska Republika Ludowa. Krąg krajów, które zerwały z kapitalizmem, powa- 
żnie rozszerzył się w wyniku zwycięstwa narodów nad faszyzmem w dru- 
giej wojnie światowej. Obecnie socjalizm wcielany jest w życie w dużej 
grupie krajów Europy, Azji, Ameryki Łacińskiej, Afryki. 

Kierowniczą rolę w kształtowaniu i rozwoju społeczeństwa socjalistycz- 
nego, w określaniu polityki wewnętrznej i zagranicznej państw socjalisty- 
cznych odgrywają partie komunistyczne uzbrojone w teorię marksistow- 
sko-leninowską. Znaczenie naszej teorii jest obecnie tak wielkie, jak nigdy 
przedtem. Wynika ono przede wszystkim z kolosalnego rozszerzenia się 
sfery jej zastosowania, włączania się do światowego procesu rewolucyjnego 
coraz to nowych oddziałów, nurtów i prądów. Zwiększa się ono w związku 
ze wzrostem złożoności zadań światowego socjalizmu, formowaniem się 
stosunków pomiędzy krajami socjalistycznymi, powstawaniem nowych 
problemów budownictwa ekonomicznego, społecznego i kulturalnego na 
etapie rozwiniętego socjalizmu, pojawienia się nowych możliwości radykal- 
nych przeobrażeń społeczno-politycznych w dziedzinie wyzwolenia naro- 
dowego. Każda partia marksistowsko-leninowska, działając w specyficz- 
nych warunkach swojego kraju, może uczestniczyć w twórczym rozwoju 
naszej międzynarodowej nauki. 


(1) W.I. Lenin: Dzieła t. 26, str. 416. 
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Życie rodzi nowe pojęcia, nowe terminy. Tak oto pojawiło się pojęcie 
„realnego socjalizmu”. Niekiedy można słyszeć wątpliwości, czy pojęcie to 
jest uzasadnione. Warto chyba krótko zatrzymać się przy tej kwestii. 

W samej rzeczy, co ma się na myśli, mówiąc o realnym socjalizmie? 

Realny socjalizm — to określona rzeczywistość państwowo”polityczna. 
Jest to państwo nowego typu, w którym władza należy do mas pracujących 
z klasą robotniczą i jej rewolucyjną awangardą — partią komunistyczną na 
czele. Właśnie takie państwo powstało w naszym kraju w rezultacie Re- 
wolucji Październikowej. Obecnie na arenie międzynarodowej działa już 
system państw socjalistycznych, które stały się doniosłym czynnikiem 
współczesnej polityki międzynarodowej. 

Realny socjalizm — to, następnie, określona rzeczywistość ekonomiczna. 
Jest to jakościowo nowy sposób produkcji, którego podstawę stanowi społe- 
czna własność środków produkcji likwidująca wyzysk. Na płaszczyźnie 
międzynarodowej ekonomika socjalistyczna staje się coraz ważniejszą 
częścią gospodarki światowej. 

Realny socjalizm — to także nowy typ stosunków społecznych. Jest to 
społeczeństwo, którego socjalną podstawę stanowi sojusz klasy robotniczej, 
chłopstwa i inteligencji. W przeciwieństwie do kapitalizmu, z antagoni- 
z'nem klas, ze sprzecznościami społecznymi i narodowymi, społeczeństwo 
socjalistyczne cechuje ugruntowanie zasad społecznej równości i sprawie- 
dliwości, stopniowe zbliżanie się wszystkich klas i grup społecznych, wszy- 
stkich narodów i narodowości, coraz większa jedność społeczna. 

Realny socjalizm — to nowa rzeczywistość kulturalna i moralna. Są to 
jakościowo nowe stosunki między ludźmi, przepojone duchem braterstwa 
i humanizmu. To nowa socjalistyczna kultura, która wchłonęła w siebie 
najwyższe osiągnięcia cywilizacji ludzkiej. To nowe wartości moralne, na 
których podstawie kształtuje się nowy człowiek — z dojrzałym poczuciem 
obowiązku obywatelskiego, wysokimi walorami ideowymi i moralnymi. 
Jest to socjalistyczny styl życia sprzyjający wszechstronnemu i harmonij- 
nemu rozwojowi osobowości. 

Realny socjalizm — to rezultat aktywnej, żywej twórczości samych mas 
ludowych pod kierownictwem partii marksistowsko-leninowskich. Działal- 
ność produkcyjna i społeczno-polityczna wielomilionowych mas wzbogaca, 
pogłębia, konkretyzuje sformułowane teoretycznie idee socjalizmu. Realny 
socjalizm powstał w zaciekłej walce wewnątrz kraju i na arenie światowej. 
Kształtuje się on, przezwyciężając opór światowego systemu imperialisty- 
cznego oraz trudności wewnętrzne powstające w toku budownictwa ekono- 
micznego, społecznego, kulturalnego. Zespoliły się w nim najwyższe osiąg- 
nięcia myśli ludzkiej i praktyka milionów. 

A zatem, społeczeństwo socjalistyczne stanowi praktyczne ucieleśnienie 
idei naukowego socjalizmu jako teoretucznego wyrazu interesów mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracy. To, co przewidy- 
wali w ogólnej formie Marks i Engels przed przeszło stu laty, to, co opra- 
cował W. I. Lenin jako rozwiniętą koncepcję, stało się rzeczywistością. 

Międzynarodowe doświadczenie walki o socjalizm i socjalistycznego bu- 
downictwa jest niezwykle różnorodne. Każdy kraj, każdy naród wnosi do 
niego swoją narodową specyfikę. W tym złożonym, różnorodnym pod 
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względem swoich warunków i form procesie historycznym ujawniają się 
jednak ogólne zasadnicze cechy socjalizmu jako takiego. 

Kierownicza rola partii marksistowsko-leninowskiej, klasy robotniczej 
opierającej się na sojuszu z innymi pracującymi warstwami ludności, so- 
cjalistyczna państwowość, społeczna własność środków produkcji; zasad- 
niczo nowy cel produkcji społecznej — nie zysk, lecz interesy człowieka, 
jego dobrobyt, jego rozwój społeczny i duchowy; połączenie postępu nau- 
kowo-technicznego z gospodarką planową, co wyklucza bezrobocie i infla- 
cję; zagwarantowane przez. sam ustrój społeczny szerokie prawa 
człowieka pracy — oto najogólniejsze i najistotniejsze cechy, które mamy 
prawo traktować jako kryteria realnego socjalizmu. Właśnie one charak- 
teryzują kształtowanie się nowej, wyższej formacji społeczno-ekonomi- 
cznej zastępującej kapitalizm. 

Całokształt podstawowych, zasadniczych cech ustroju socjalistycznego 
znajduje najpełniejszy wyraz w rozwiniętym, dojrzałym socjalizmie. Jest 
to, jak wskazywał tow. L. I. Breżniew, „takie stadium dojrzałości nowego 
społeczeństwa, kiedy dobiega końca przebudowa całości stosunków społe- 

znych na wewnętrznie właściwych socjalizmowi zasadach kolektywistycz- 
nych”. Nowa Konstytucja ZSRR proklamuje i utrwala właśnie te społe- 
czno-ekonomiczne, polityczne i moralne zasady organizacji społeczeństwa 
i państwa, które charakteryzują rozwinięty socjalizm. W Konstytucji zna- 
lazły wyraz różnorodność i szeroki zakres naszego socjalistycznego demo- 
kratyzmu, jest ona odbiciem kardynalnej właściwości systemu politycznego 
kojarzącego organicznie pierwiastki państwowe i społeczne, kierowniczą 
rolę partii oraz aktywność, inicjatywę mas. W nowej Konstytucji znalazła 
dalsze rozwinięcie marksistowsko-leninowska teoria państwa. Jej ważna 
właściwość jako konstytucji typu socjalistycznego polega na tym, że nie 
tylko utrwala ona i umacnia w formie ustawodawczej osiągnięcia socja- 
lizmu, lecz także ustanawia podstawowe cele i zadania jego dalszego roz- 
woju. Podnosi ona do rangi ustawy zasadniczej państwową realizację ca- 
łokształtu posunięć zmierzających do urzeczywistnienia jego najwyższego 
celu — stworzenia bezklasowego komunistycznego społeczeństwa. Utrwa- 
lone w Konstytucji zasady otwierają perspektywę stałego doskonalenia po- 
litycznego systemu socjalizmu, coraz szerszego udziału obywateli w zarzą- 
dzaniu sprawami państwa i społeczeństwa oraz w ostatecznym wyniku — 
urzeczywistnienia programowej tezy partii o samorządzie komunistycz- 
nym. Nie zawiera i nie może zawierać tego wszystkiego żadna konstytucja 
burżuazyjna. 

Ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Konstytucji zademonstrowała 
obywatelską dojrzałość i zwiększoną kulturę polityczną narodu, była ona 
dobitnym wyrazem jego zespolenia wokół partii komunistycznej. Proces 
uchwalania Konstytucji wystąpił naocznie wobec całego świata jako jedna 
z najwyższych form przejawiania się świadomości społecznej, zademonstro- 
wał głęboki demokratyzm ustroju socjalistycznego. 

Wszystko to oznacza, że nowa Konstytucja ZSRR stała się ważkim wkła- 
dem do międzynarodowego, teoretycznego i praktycznego doświadczenia 
socjalizmu. Proklamowane przez nią normy i zasady to także rzeczywistość 
socjalizmu. Mamy dzisiaj wszelkie podstawy do stwierdzenia: w realnym 
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socjalizmie znajduje swoją kontynuację międzynarodowe oddziaływanie 
Października na postęp ludzkości. 

Państwa socjalistyczne słusznie uważają się za twór międzynarodowego 
ruchu robotniczego, którego są nadal nieodłączną częścią. Socjalizm z kolei, 
stawszy się społeczno-polityczną i ekonomiczną rzeczywistością, w miarę 
upływu czasu ujawnia coraz bardziej swoją wzrastającą rolę w rozwoju 
światowym. 

W zwięzłym sformułowaniu wyraża się to w tym, że: 

— socjalizm stanowi główny czynnik nieustannej zmiany układu sił na 
arenie międzynarodowej na korzyść pokoju, demokracji, niezawisłości na- 
rodowej i postępu społecznego; 

— doświadczenie wielu narodów zademonstrowało ziszczalność teore- 
tycznych ideałów socjalizmu jako wyższego w PoroWa0 z kapitalizmem 
ustroju społecznego i politycznego; ' 

— osiągnięcia w budownictwie nowego sGoleczeńAtWA przyczyniają się 
do coraz szerszego rozpowszechniania idei socjalistycznych, podważają an- 
tykomunistyczne przesądy, ideologię burżuazyjną; 

— realny socjalizm demonstruje wyższość nowych, prawdziwie inter- 
nacjonalistycznych stosunków międzypaństwowych zbudowanych na pod- 
stawach braterstwa i wzajemnej pomocy narodów; 

— stanowi on potężną ostoję pokoju, samym swoim istnieniem i polityką 
stwarza zaporę dla wzniecania wojny światowej; wywiera konstruktywny 
wpływ na cały system stosunków międzynarodowych, sprzyjając utrwale- 
niu pokoju, rozwiązywaniu spornych problemów za pomocą rozmów; | 

— wpływa dobroczynnie na zewnętrzne, jak również — pośrednio — na 
wewnątrzpolityczne warunki walki klasowej w krajach kapitału: 

— realny socjalizm pomaga setkom milionów ludzi, broniących wolności 
narodowej i niepodległości państw, które wyzwoliły się z kolonializmu i 
wkroczyły na drogę samodzielnego rozwoju. 

Do nieustannego wzrostu oddziaływania socjalizmu na rozwój ludzkości 
przyczynia się szereg czynników. Rewolucja Październikowa przyspieszyła 
dojrzewanie i formowanie się sił występujących z pozycji negacji kapitali- 
zmu, dążących do ideału socjalistycznego. Pod jej bezpośrednim wpływem 
powstał światowy ruch komunistyczny — jakościowo nowa siła w ruchu 
robotniczym. Pod jej wpływem przyspieszyło się formowanie rewolucyjno- 
-demokratycznych ruchów i organizacji w krajach kolonialnych i zależ- 
nych. Te nowe siły — różne pod względem swego charakteru, ale zjedno- 
czone antyimperialistycznym nastawieniem — uzyskały własną dynamike, 
zapuściły głęboko korzenie w masach, w rzeczywistości narodowej. Opiera- 
jąc się na nagromadzonym już międzynarodowym doświadczeniu rewolu- 
cyjnym, zmierzają one do wspólnego wszystkim narodom celu — narodo- 
wego i społecznego wyzwolenia. 

Likwidacja kapitalizmu, przeobrażenie społeczeństwa na zasadach socja- 
listycznych występują coraz bardziej jako obiektywna konieczność, jako 
konieczność naszej epoki. Powszechne  rozprzestrzenianie się idei socjali- 
zmu stanowi widomy wskaźnik całego postępu społecznego. 

Na korzyść socjalizmu działa z coraz większą siłą pogłębianie się ogólne- 
go kryzysu systemu kapitalistycznego, jak również procesy związane bez- - 
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pośrednio z rewolucją naukowo-techniczną, z zaostrzeniem się takich pro- 
blemów o charakterze globalnym, jak energetyczny, żywnościowy, ekolo- 
giczny. Tylko socjalizm i zrodzone przezeń zasady porozumiewania się mię- 
dzynarodowego mogą zapewnić rzeczywiste rozwiązanie największych pro- 
blemów XX wieku, zapewnić narodom i państwom nowy, wyższy poziom 
współpracy naukowo-technicznej, ekonomicznej i kulturalnej, którego ko- 
nieczność jest podyktowana charakterem i potęgą sił wytwórczych obecnie 
i w przyszłości. 


II 


Ogromne znaczenie Rewolucji Październikowej polega na tym, że wraz 
z jej zwycięstwem nastąpiła jakościowa zmiana w odwiecznym problemie 
historii ludzkości — problemie wojny i pokoju. © 

Od pierwszego fundamentalnego dokumentu władzy radzieckiej — leni- 
nowskiego Dekretu o Pokoju do nowej Konstytucji ZSRR cała 60-letnia 
historia państwa radzieckiego wykazuje przekonywająco, mówiąc słowami 
L. I. Breżniewa, że „pierwsze państwo zwycięskiego socjalizmu na zawsze 
wypisało na swoim sztandarze słowo »pokój« jako najwyższą zasadę swo- 
jej polityki zagranicznej odpowiadającej interesom własnego narodu i 
wszystkich innych narodów planety”. 

KPZR, państwo radzieckie konsekwentnie i niezachwianie realizują kurs 
na zapewnienie pokojowego współistnienia państw o różnych ustrojach 
społecznych, na wyeliminowanie wojny światowej z życia społeczeństwa. 
Obecnie kurs ten został utrwalony w ustawie zasadniczej Związku Radzie- 
ckiego. 

Konstytucja ZSRR uroczyście potwierdziła wobec całej ludzkości, że 
państwo radzieckie — to państwo przyjaźni i pokoju między narodami. Za- 
demonstrowała ona ponownie, że niepodzielność socjalizmu i pokoju — 
to nie tylko najtrwalsza tradycja naszego społeczeństwa, lecz jedna z głów- 
nych cech samej natury państwa socjalistycznego. 

Pokojowa i internacjonalistyczna polityka ZSRR, wspólnoty socjalistycz- 
nej wywarła ogromny wpływ na cały system stosunków międzynarodo- 
wych. Z inicjatywy ZSRR uchwalono deklarację o przyznaniu niepodległo- 
Ści krajom i narodom kolonialnym, deklarację o zakazie stosowania broni 
atomowej i termonuklearnej, deklarację © prawach człowieka i wiele 
innych dokumentów ONZ. . 

Radziecka polityka pokoju ma zaiste żywotne znaczenie dla wszystkich 
narodów, dla całej ludzkości w wieku rakietowo-atomowym. Istnieje bo- 
wiem w całej swojej groźnej realności związane z wojną światową niebez- 
pieczeństwo, przed którym ostrzegał W. I. Lenin jeszcze w 1918 r.: niebez- 
pieczeństwo podważenia samych warunków istnienia społeczeństwa ludz- 
kiego. 

Okiełznanie sił imperialistycznej agresji, które wznieciły „zimną wojnę” 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i innym krajom socjalistycznym, odsu- 
nięcie grożby katastrofy termonuklearnej, osiągnięcie odprężenia na arenie 
międzynarodowej — wszystko to było niezmiernie złożonym zadaniem. 
Wymagało ono gigantycznego napięcia i zużycia ogromnych zasobów, tak 
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niezbędnych dla pełniejszego ujawnienia wszystkich zawartych w Sso- 
cjalizmie możliwości. 

Chodziło przecież o to, aby paraliżować działanie prawidłowości imma- 
nentnie właściwych imperializmowi, wypływających z podstaw jego eko- 
nomiki i polityki, takich, które przez długi czas w warunkach dominujące- 
go panowania kapitału monopolistycznego nieuchronnie powa? do wo- 
jen światowych. 


Szczególną rolę odegrał pod tym względem Program Pokoju uchwalony 
przez XXIV Zjazd KPZR. Zyskał on szerokie poparcie ze strony pokojo- 
wych sił wszędzie na ziemi i stał się potężną dźwignią przekształcania sto- 
sunków międzynarodowych na zasadach pokojowego współistnienia. Do- 
brze powiedział niedawno wybitny działacz międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego towarzysz Rodney Arismendi: „Jeżeli dzisiaj możemy po- 
wiedzieć, że wojna nie jest już nieunikniona, ż z powodzeniem realizuje" 
my politykę pokoju i odprężenia, to wszystko to zawdzięczamy 60 latom, 
które minęły od chwili Rewolucji Październikowej”. 

Jak wiadomo, nasza partia urzeczywistnia obecnie wytyczony przez XXV 
Zjazd program dalszej walki o pokój i współpracę międzynarodową, o wol- 
ność i niezawisłość narodów. Centralnym punktem utrwalania i pogłębiania 
odprężenia jest, według nas, zaprzestanie wyścigu zbrojeń, praktyczne 
przejście do rozbrojenia. 

Związek Radziecki, działając w ścisłej koordynacji z innymi krajami so- 
cjalistycznymi, wystąpił z prawdziwie wszechstronną platformą w tej dzie- 
dzinie. Inicjatywy bratnich państw socjalistycznych obejmują cały wa- 
chlarz propozycji w kwestii rozbrojenia. 


ZSRR od dawna i niejednokrotnie potwierdza gotowość do powszechne- 
go i całkowitego rozbrojenia. Obecnie ta nasza gotowość została utrwalona 
w ustawie zasadniczej. 


Na ostatniej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ Związek Radziecki po- 
nownie opowiedział się za tym, aby niezwłocznie i w całej rozciągłości za- 
jąć się bezpośrednio problemem rozbrojenia atomowego. Na stołach wszyst- 
kich rządów świata od dawna już znajdują się radzieckie propozycje w 
sprawie zawarcia światowego układu o niestosowaniu siły i jednoczesnym 
zakazie po wsze czasy broni atomowej. 


W referacie na uroczystym posiedzeniu na Kremlu w dniu 2 listopada 
1977 r. tow. L. I. Breżniew zaproponował dokonanie następującego radvkal- 
nego posunięcia — porozumienia się w sprawie jednoczesnego zaprzesta- 
nia przez wszystkie państwa produkcji broni atomowej i przystąpienia do 
stopniowego zmniejszania nagromadzonych już zapasów. Chodzi zatem o 
to, aby odtąd produkować materiały atomowe tylko dla celów pokojowych. 
Atom tylko dla pokoju! Nie ulega wątpliwości, że realizacja tej propozycji 
oznaczałaby ogromny krok naprzód w rozwiązywaniu problemu POSREE 
nia wojnie atomowej — głównego problemu naszej epoki. 

Jednocześnie tow. L. I. Breżniew oświadczył o gotowości ZSRR do tego, 
aby obok zakazu na określony czas wszystkich doświadczeń z bronią 
atomową ogłoszono moratorium na wybuchy atomowe w celach pokojo- 
wych. Propozycja ta zmierzała do tego, aby odblokować drogę do zawarcia 
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przygotowanych już w znacznym stopniu porozumień o całkowitym zaprze- 
staniu wszystkich doświadczeń atomowych. Zaprzestać prób nie tylko w 
atmosferze, na ziemi i w wodzie, lecz także pod ziemią — tego od dawna 
żądają narody. 

Już od wielu lat występujemy na rzecz efektywnych środków w 
zakresie umocnienia systemu nierozprzestrzeniania broni atomowej. Do 
Związku Radzieckiego należy inicjatywa układu o zakazie opracowywania 
i produkcji nowych systemów i rodzajów broni masowej zagłady. Nalega- 
my na jak najszybsze zawarcie układu o zakazie i likwidacji nagromadzo- 
nych zapasów broni chemicznej, podobnego do układu osiągniętego w od- 
niesieniu do broni bakteriologicznej i biologicznej. 

Związek Radziecki zgłosił wszechstronne propozycje w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń, przede wszystkim w regionie Europy środkowej. 
Niejednokrotnie proponowaliśmy zawarcie porozumienia o likwidacji przez 
wszystkie państwa baz wojskowych na obcych terytoriach oraz o ewakuacji 
wojsk z tych terytoriów. ZSRR niezachwianie występuje na rzecz zreduko- 
wania budżetów wojskowych i wykorzystania części tych środków na po- 
moc ekonomiczną dla krajów wyzwolonych. Wśród inicjatyw radzieckich 
wybitne miejsce zajmuje propozycja wycofania z akwenów mórz i oceanów 
okrętów wyposażonych w broń atomową. Związek Radziecki popiera utwo- 
rzenie stref pokoju, zwłaszcza na Oceanie Indyjskim. 


Związek Radziecki występuje konsekwentnie również przeciw utrzymy- 
waniu bloków wojskowych. Proponowaliśmy wielokrotnie dokonanie jed- 
noczesnego rozwiązania NATO i organizacji Układu Warszawskiego oraz 
jako pierwszego kroku — zlikwidowania ich organizacji wojskowych. 

Z okazji przyjęcia indyjskiej delegacji rządowej tow. L. I. Breżniew wy- 
stąpił z rozwiniętą propozycją uzupełnienia odprężenia politycznego w E- 
uropie odprężeniem wojskowym. Przewiduje ono porozumienie się co do 
tego, aby nie podejmować działań, które mogłyby doprowadzić do rozsze- 
rzenia istniejących lub stworzenia nowych zamkniętych ugrupowań 
i związków wojskowo-politycznych oraz aby uczestnicy konferencji ogól- 
noeuropejskiej zawarli układ o niestosowaniu jako pierwsi broni atomowej 
wzajemnie przeciw sobie. Jak wiadomo, projekt takiego układu został za- 
proponowany przez Polityczny Komitet Doradczy Układu Warszawskiego. 


Wreszcie Związek Radziecki wystąpił z nową inicjatywą: wzajemnego 
wyrzeczenia się przeprowadzania ćwiczeń wojskowych z udziałem wojsk 
o liczebności przekraczającej 50—60 tysięcy. 

Walka o urzeczywistnienie tego szerokiego programu zmaterializowania 
odprężenia jest oczywiście sprawą niełatwą. Wszyscy doskonale rozumie- 
my, że pozytywne przemiany w stosunkach międzynarodowych nie zmie- 
niły i nie mogły zmienić natury imperializmu. Koła militarystyczno-agre- 
sywne podejmują kolejno coraz to nowe próby podważenia odprężenia. 
Wszyscy widzą przy tym. że głównym ich celem jest osłabienie pozycji 
Związku Radzieckiego, wspólnoty socjalistycznej jako głównej materialnej 
i politycznej ostoi sił pokoju. Zaostrzenie się sytuacji międzynarodowej w 
końcu ubiegłego roku i w pierwszych miesiącach bieżącego roku wykazało 
to z całą oczywistością. 


32 


Dziejowe znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


W istocie rzeczy podjęta została prawdziwa kampania przeciw odprę- 
żeniu. Poddano w wątpliwość nawet samo to pojęcie. Jakich tylko nie wy- 
suwano przy tym argumentów. Jedni twierdzili, że odprężenie jest jakoby 
„ulicą o jednostronnym ruchu”, dogodną tylko dla krajów socjalistycznych, 
inni rozprawiali, iż nie ma jakoby w ogóle żadnych osiągnięć w dziedzinie 
odprężenia, że jest to iluzja. Jeszcze inni próbowali przeciwstawić odprę- 
żenie obronie praw człowieka i przy wrzawie demagogicznych przemówień 
o wolnościach powrócić do ostrej konfrontacji. 

Szczególny niepokój wywołuje opracowywanie nowych rodzajów broni 
masowej zagłady i średków ich przenoszenia: bomb neutronowych, skrzy- 

latych rakiet itp. Odżywają teorie o możliwości, a nawet celowości ,.zlo- 
kalizowanej” ,„,ograniczonej” wojny atomowej. Znow. aby usprawiedliwić 
rozrost budżetów wojskowych, zaczęto w skali masowej straszyć „wzrostem 
radzieckiego zagrożenia wojennego”. W ten sposób zaczęło zarysowywać 
się niebezpieczeństwo nowej spirali wyścigu zbrojeń, odradzania się na no- 
wym poziomie niebezpieczeństwa wojny atomowej. 

Jednakże wydarzenia międzynarodowe ostatnich miesięcy wykazały tak- 
że coś innego. Zademonstrowały one ponownie, że rozwój odprężenia opie- 
ra się na potężnych obiektywnych tendencjach, że odprężenie zapuściło już 
glęboko korzenie we współczesnym życiu międzynarodowym, że został tu 
już nagromadzony znaczny i trwały potencjał. 

Fala protestów przeciw produkcji bomby neutronowej zademonstrowa- 
ła, że rachuby imperialistycznych propagandystów na to, że ludzie ,„przy- 
wykli” żyć pod atomowym „mieczem Damoklesa”, że w świadomości po- 
ważnej części ludności grożba wojny atomowej jak gdyby uległa stępieniu 
— całkowicie zawiodły. Ujawniło się również to, że realistycznie myślące 
koła szeregu krajów kapitalistycznych uznają pokojowy charakter polityki 
zagranicznej państw socjalistycznych i gotowe są przeciwdziałać demago- 
gom „zimnej wojny”. 

W wyniku tego wszystkiego potwierdziła się żywotność nieugiętego kur- 
su krajów socjalistycznych na utrzymanie i utrwalenie odprężenia. A kam- 
pania jego przeciwników nie przyniosła rezultatów, na które liczyli. 


Oczywiście, nie daje to żadną miarą podstaw do niefrasobliwości. Jest 
przecież faktem, że wyścig zbrojeń w krajach NATO osiągnął wysoki, bez- 
precedensowy poziom, że jest on sprzeczny z odprężeniem politycznym, od- 
bywa się wbrew oświadczeniom działaczy państwowych Zachodu o ich dą- 
żeniu do pokoju. Wszystko to oznacza, że tendencja do odprężenia realizuje 
się i ugruntowuje nie w sposób automatyczny, lecz przede wszystkim dzię- 
ki polityce krajów socjalistycznych, w wyniku aktywnych działań pokojo- 
wych sił naszego globu. 

Obecnie najbardziej palący problem życiowy — to problem nieskończo- 
nego gromadzenia broni. Ta zaś, jak wykazuje historia, jeśli się jej w porę 
nie rozładuje, zaczyna strzelać. Tym bardziej że istnieją na świecie różnego 
rodzaju siły, które są na tyle zaślepione swoją żądzą i nienawiścią klasową, 
że mogą zaryzykować rozpętanie katastrofy konfliktu wojennego. 


Właśnie dlatego walka o zaprzestanie wyścigu zbrojeń, o rozbrojenie — 
to święty obowiązek każdego, kto uważa się za demokratę, humanistę, nie 
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mówiąc już o komunistach. Ważne jest podkreślenie także tego, że samymi 
słowami nie doprowadzi się do zaprzestania produkcji bomb neutronowych 
lub skrzydlatych rakiet. Słowami nie zapobiegnie się rozprzestrzenianiu 
broni atomowej. Potrzebne są działania i to działania aktywne, bojowe, 
ofensywne. Należy wszystkimi sposobami powiększać masowość, rozmach, 
intensywność walki przeciw siłom militaryzmu i agresji. 


Zaprzestanie wyścigu zbrojeń — to problem, od którego rzeczywiście 
zależy przyszłość społeczeństwa. I my, ludzie radzieccy, komuniści Kraju 
Rad, czyniliśmy i będziemy czynić wszystko, co w naszej mocy po 
to, aby płomień wojny atomowej nigdy nie rozgorzał nad naszym globem. 


Przeciwnicy odprężenia aktywizują swoje wysiłki nie tylko w sferze 
produkcji uzbrojenia. Dawno już nie osiągała takiego napięcia „wojna psy- 
chologiczna” przeciw krajom socjalistycznym, jak w 1976 r. i częściowo w 
1977 r. Oszczercza kampania propagandowa, prowadzona pod fałszywym 
hasłem obrony wolności i praw człowieka, ma wielostronne cele. Obsługuje 
ona wprost, a częściej w sposób pośredni, politykę wyścigu zbrojeń ze 
wszystkimi znanymi jej skutkami. Przy jej pomocy chce się otumanić 
Świadomość mas w świecie kapitału, ogarniętego niezwykle ciężkim kryzy- 
sem, masowym bezrobociem. niepowstrzymaną inflacją, z których przy- 
wódcy społeczeństwa kapitalistycznego nie mogą w żaden sposób znaleźć 
wyjścia. W tej sytuacji, kiedy w sposób jawny i na niebywałą skalę ulega 
dyskredytacji wszystko to, na czym przez stulecia opierało się społeczeń- 
stwo burżuazyjne, kiedy narasta dążenie do socjalistycznych metod rozwią- 
zywania problemów kryzysowych i przybiera na sile walka mas pracują- 
cych przeciw władzy państwowo-monopolistycznej —- antyradzieckie, an- 
tysocjalistyczne kampanie zmierzają, według zamierzeń ich organizate- 
row, do odepchnięcia mas od socjalizmu. do wvkopania przepaści między 
krajami socjalistycznymi a narodami Zachodu. 


Imperializm nie zaniedbuje również prób doprowadzenia do „erozji” 
społecznego systemu krajów socjalistycznych za pomocą dywersyjnych 
kampanii propagandowych, popierania wszelkiego rodzaju odszczepieńców, 
wrogów socjalizmu. Chociaż wysiłki te są w naszych czasach beznadziejne, 
jednakże zatruwają one atmosferę międzynarodową, stanowią bowiem in- 
gerencję w sprawy wewnętrzne państw socjalistycznych, nie mówiąc już 
o tym, że służą temu samemu celowi — dyskredytowaniu socjalizmu i u- 
sprawiedliwianiu przygotowań wojennych przeciw niemu. 


Niebywałego chyba dawniej zasięgu nabrały wysiłki kół imperialistycz- 
nych i działającego unisono z nimi kierownictwa pekińskiego, zmierzające 
do spowodowania rozłamu w szeregach sił przeciwstawiających się impe- 
rializmowi. Mają tu miejsce także manewry polityczne w celu wywołania 
zakłóceń w stosunkach pomiędzy krajami socjalistycznymi. Przejawia się 
również chęć rozpalania powstających w niektórych regionach konfliktów 
międzypaństwowych. W ostatnim czasie szczególnie intensywne stają się 
próby wzajemnego przeciwstawiania sobie partii komunistycznych krajów 
socjalistycznych i kapitalistycznych. 

Rzecz jasna, tego rodzaju dywersyjne działania i manewry są na płasz- 
czyźnie historycznej skazane na haniebną klęskę. Jeśli imperializm nie 
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zdołał pokonać nowego społeczeństwa swoją siłą materialną, kiedy dyspo- 
nował przewagą w sferze ekonomicznej i wojskowo-technicznej, to gdzież 
mu rywalizować z socjalizmem w sferze walki ideowej. Czyż nie jest cha- 
rakterystyczne i paradoksalne to, że nierzadko burżuazyjni ideolodzy pro- 
wadzą ataki na socjalizm pod sztandarem obrony idei „humanistycznego, 
„demokratycznego” socjalizmu! To nie wskutek pomyślnej sytuacji apolo- 
geci kapitalizmu stawiają się w śmiesznej pozycji obrońców „,lepszego so- 
cjalizmu” niż ten, który rzeczywiście istnieje. 


Wszystko to prawda. Niestety, jednak niekiedy burżuazji udaje się odu- 
rzyć za pomocą fałszywych wybiegów poważne masy ludności. Oto dlacze- 
go odstąpienie od zasady solidarności, nieuzasadnione krytykanctwo w sto- 
sunku do realnego socjalizmu, dystansowanie się od niego — to nie tylko 
problem teoretyczny lub problem wzajemnych stosunków pomiędzy partia- 
mi komunistycznymi. Ma on często bezpośredni związek z odprężeniem, 
z perspektywami zapobieżenia wojnie. Kiedy w jakimś kraju kapitalistycz- 
nym szerokie koła społeczne, masy ludowe otrzymują prawdziwą informa- 
cję o stanie rzeczy w krajach socjalistycznych, o ZSRR i jego polityce, wy- 
wiera to określony wpływ również na koła rządzące, a ci, którzy mają agre- 
sywne zamiary, nieraz poważnie się zastanowią zanim dadzą ujście swym 
dążeniom. Mogą oni bowiem napotkać burzliwą falę gniewu i oburzenia ze 
strony własnego narodu, który zna prawdę i nie da się oszukać. 


Natomiast krytykanctwo pod adresem socjalizmu, sprzyjając zniekształ- 
conemu wyobrażeniu o jego celach i polityce, osłabia zdolność przeciwsta- 
wiania się mas agresywnym zamysłom kół reakcyjnych, zmniejsza ich lęk 
przed narodem w wypadku rozpętania wojny. 


Można powiedzieć bez przesady: nigdv jeszcze nie było w świecie tak 
potężnych sił antywojennych, jak teraz. Nigdy jeszcze nie było tak wiel- 
kiego potencjału światowej walki o pokój. Po to jednak, aby wszystkie te 
siły zdołały wnieść swój tak niezbędny wkład do sprawy utrwalenia odprę- 
zenia i okiełznania wyścigu zbrojeń, do sprawy prawdziwego rozbrojenia, 
potrzebne są przede wszystkim aktywne i zespolone, pełne inicjatywy dzia- 
łania awangardy ruchu robotniczego, partii komunistycznych. 


Dobrą podstawę dla tych działań stanowi dokument konferencji berliń- 
skiej 1976 r. Wydaje się, że konieczne jest, aby szerzej i wytrwalej wyko- 
rzystywać w praktycznej walce idee i propozycje, które zostały w nim 
sformułowane wspólnie przez bratnie partie. Jak wiadomo, platformę ber- 
lińską opracowywano z uwzględnieniem tego, że z upływem czasu tym 
bardziej wzmaga się dialektyczny wzajemny związek między walką o u- 
mocnienie pokoju i walką o postęp społeczny, między walką o pokój i inter- 
nacjonalistyczną współpracę komunistów wszystkich krajów. Okres, który 
upłynął od tego czasu. potwierdził słuszność takiego podejścia. Zdolność 
ruchu komunistycznego do oddziaływania na bieg wydarzeń międzynaro- 
dowych, do zapewnienia zwiększającej się przewagi sił pokoju nad siłami 
wojny związana jest w znacznej mierze ze stopniem wzajemnej solidarno- 
Ści bratnich partii. 


Wielki cel ugruntowania trwałego pokoju na całym świecie, wyelimino- 
wania wojny z polityki światowej staje się praktycznie osiągalny. Jednakże 
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walka o ten cel wymaga wciąż nowych wysiłków, umacniania wzajemnego 
zrozumienia i jedności sił miłujących pokój. 


III 


Wszystkie istotne osiągnięcia postępu społecznego w ostatnich sześciu 
dziesięcioleciach sięgają swoimi korzeniami do Października 1917 r., wy- 
stępują jako elementy światowego procesu rewolucyjnego, rozpoczętego w 
tych dniach, „które wstrząsnęły światem”. Teraz, w latach siedemdziesią- 
tych widać szczególnie wyraziście, że siły wyzwolenia narodowego i społe- 
cznego osiągnęły jakościowo nowe rubieże. 

Idee Października, ucieleśnione w osiągnięciach socjalizmu, międzynaro- 
dowej klasy robotniczej, ruchów narodowowyzwoleńczych — to potężny 
i coraz skuteczniejszy akcelerator światowego postępu społecznego. Zapa- 
loną przez Październik pochodnię rewolucyjnego przeobrażania wszystkich 
podstaw życia ludzkości trzyma w swoich rękach międzynarodowy ruch 
komunistyczny. Przeżywa on obecnie poważny etap swojego rozwoju — 
nasycony jest wielkimi wydarzeniami, bogaty w nowe możliwości. Ruch 
komunistyczny jako całość znajduje się jako siła międzynarodowa w okre- 
sie wielkiego wzrostu. 

Dotyczy to również partii prowadzących złożoną i trudną walkę w cyta- 
delach kapitalizmu. Niektórym z nich udało się osiągnąć duże sukcesy, w 
istotny sposób umocnić swój autorytet i wpływ. W całym świecie kapitału 
nie ma drugiej siły politycznej, która by tak głęboko i w pełni wyrażała 
oraz z poświęceniem broniła praw ludzi pracy, interesów narodowych swo- 
ich krajów, potrzeb postępu społecznego, jak to czynią komuniści. Wy- 
raznie wzrosła rola partii komunistycznych jako czołowego czynnika szero- 
kiej solidarności międzynarodowej z ruchami wyzwoleńczymi, z bojowni- 
kami przeciw agresywnym knowaniom imperializmu i ofiarami reakcji. 
W strefie panowania kapite!izmu były one i pozostają główną siłą napędo- 
wą walki o utrwalenie odprężenia, o bezpieczeństwo międzynarodowe, 
przeciw wyścigowi zbrojeń. 

W okresach takich, jak obecny — kiedy bije w oczy to, co nowe, a przed 
myślą teoretyczną wyłania się mnóstwo problemów, od których rozwiąza- 
nia zależą w wielkim stopniu najbliższe losy procesu rewolucyjnego — w 
okresach tych szczególnie brzmi leninowski postulat naukowego, marksi- 
stowskicgo podejścia do wielkich przemian historycznych. Włodzimierz 
Iljicz mówił, iż należy koniecznie „uwzględnić te nowe przemiany, »wyko- 
rzystać« je, ogarnąć je — jeśli można się tak wyrazić — a równocześnie 
nie poddać się bezwolnie prądowi, nie wyrzucać za burtę starego ładunku, 
zachować rzeczy podstawowe — nie tylko w dziedzinie teorii, w progra- 
mie, w zasadach politylii, lecz i w zakresie form działania”(2). Ciągłość w 
marksistowsko-leninowskiej teorii i polityce odzwierciedla obiektywną 
międzynarodową jedność światowego procesu historycznego i głęboki 
wzajemny związek jego różnych etapów. 


(2) W. I. Lenin: Dzieła t. 17, str. 136—137. 
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KPZR zawsze odnosiła sie i odnosi z wielkim zainteresowaniem i sza- 
cunkiem do poszukiwania przez bratnie partie konkretnych dróg walki o 
socjalizm, z uwzględnianiem całej specyfiki ich krajów, nagromadzo- 
nych przez nie doświadczeń. „Przy wspólnych podstawowych prawidło- 
wościach rewolucji socjalistycznej, właściwych wszystkim krajom — 
stwierdza program KPZR — różnorodność historycznie ukształtowanych 
odrębności i tradycji narodowych rodzi specyficzne warunki procesu rewo- 
lucyjnego, różnorodność form i tempa dojścia proletariatu do władzy” (3). 

Na podstawie analizy społecznej struktury swojego kraju i skrupulat- 
nego uwzględniania interesów i dążeń wszystkich warstw mas pracujących 
partie komunistyczne opracowują tak zasadniczo ważny problem, jak 
stworzenie szerokich, obejmujących większość narodu sojuszów zdolnych 
do urzeczywistnienia wielkich przeobrażeń społecznych. Każda partia szu- 
ka optymalnych dla swojego kraju dróg i form jedności działania z inny- 
mi siłami lewicowymi, demokratycznymi, partiami i organizacjami, wal- 
czy o pełną inicjatywy awangardową rolę w ramach sojuszów i bloków 
politycznych. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że bez względu na skład społeczny koalicji anty- 
monopolistycznej, na płaszczyźnie ideowo-politycznej jej czołową, nadają- 
cą kierunek siłą jest klasa robotnicza. I zrozumiałe, że bratnie partie kładą 
szczególny nacisk na utrwalenie swoich pozycji w środowisku robotniczym, 
w tym bezpośrednio w przedsiębiorstwach. 

Ukształtowanie takich sojuszów oznaczałoby izolację prawicowych reak- 
cyjnych sił i stworzyłoby polityczne przesłanki dla względnie pokojowych 
przeobrażeń społecznych, mających za ostateczny cel socjalizm. Zrozumiałe 
jest zarazem, że droga do socjalizmu — to przy wszystkich warunkach 
droga walki klasowej. Nigdy bowiem i nigdzie nie było i nie będzie tak, 
aby klasa panująca dobrowolnie wyrzekła się władzy, swoich bogactw i 
przywilejów, nie używszy wszystkich, w tym, jeśli to się okaże możliwe, 
najbardziej skrajnych środków dla utrzymania swojego panowania, dla 
rozgromienia rewolucji. 

Szczególne cechy sytuacji w każdym kraju kapitalistycznym, różnorod- 
ność doświadczenia uzyskanego przez różne partie komunistyczne, fakt, że 
ich konkretne założenia strategiczne i taktyczne nie przeszły jeszcze dosta- 
tecznej próby w praktyce, wszystko to stanowi obiektywnie ostrzeżenie 
przed pochopnymi uogólnieniami i przed absolutyzowaniem specyficznych 
rozwiązań, podnoszeniem ich do rangi prawdy teoretycznej. „Bez względu 
na wybieraną marszrutę — mówił tow. L. I. Breżniew — w ostatecznym 
wyniku zadaniem komunistów jest prowadzenie mas do podstawowego ce- 
lu, do socjalizmu. Doświadczenie walki o zwycięstwo Października wyka- 
zało, że w działalności rewolucyjnej w pełni możliwa jest zmiana taktyki, 
kompromisy w imię pozyskania nowych sojuszników. Ale pszekonaliśmy 
się także o czymś innym: w żadnym wypadku nie wolno składać w ofierze 
zasad w imię taktycznej korzyści”. 

Nieodzownym warunkiem opracowania i urzeczywistnienia słusznej po- 
lityki, prawdziwie twórczego, efektywnego rozwiązania nowych problemów 


(3) XXII Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Warszawa 1963, 
str. 1439, 
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zawsze była wszechstronna, dokładna, głęboko przemyślana znajomość 
doświadczenia nagromadzonego przez siły rewolucyjne w przeszłości, w 
różnych krajach i w różnych okolicznościach, przy czym zarówno przez 
rządzące partie marksistowsko-leninowskie, jak i przez partie prowadzą- 
ce bezpośrednią walkę przeciw kapitalizmowi. Niedocenianie tego doświad- 
czenia oznacza, można powiedzieć, niedocenianie samej teorii marksistow- 
sko-leninowskiej. Od dawna wiadomo, że opanowanie całego zasobu te- 
orii marksistowsko-leninowskiej — nie jest tylko książkowym, akade- 
mickim procesem. Jest to przede wszystkim „łęboka znajomość własnego 
i międzynarodowego doświadczenia walki rewolucyjnej, taka znajomość, 
która pozwala wyciągnąć nauki, nakreślić prawidłową orientację dla dzia- 
łania praktycznego, uwzględnić wszystkie niebezpieczeństwa i rafy pod- 
wodne, wszystkie możliwe warianty przy gwałtownej zmianie sytuacji. 

KPZR nie narzuca nikomu swoich wniosków ze swego, niezwykle boga- 
tego zresztą doświadczenia, jak i z międzynarodowego doświadczenia 
współczesnego socjalizmu. Jednakże jesteśmy przekonani, że życie, ruch 
rewolucyjny z całą niewzruszonością potwierdzają wciąż na nowo istnienie 
kardynalnych, nieodłącznych cech rewolucji socjalistycznej i budownictwa 
socjalistycznego w każdym kraju. Cechy te zostały sformułowane w zwię- 
ziej, teoretycznie uogólnionej formie w referacie tow. L. I. Breżniewa Wiel- 
ki Październik a postęp ludzkości. Jest to efektywna władza polityczna kla- 
sv robotniczej występującej w sojuszu z wszystkimi ludźmi pracy; wyko- 
rzystanie takiej władzy w celu likwidacji społeczno-ekonomicznego pano- 
wania kapitalistów i innych wyzyskiwaczy; jest to inspirująca i organizu- 
jąca rola klasy robotniczej i jej komunistycznej awangardy w dziedzinie 
zespalania mas pracujących w walce o zbudowanie socjalizmu. Wreszcie — 
jest to zdolność władzy mas pracujących do obrony rewolucji przed nieu- 
chronnymi atakami przeciwnika klasowego. Tak rozumiemy najogólniejsze 
prawidłowości przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu. 


Osiągnięcia i rosnący potencjał ideowo-polityczny ruchu komunistycz- 
nego wywołują nie ukrywany niepokój przeciwnika klasowego. W sytuacji 
kryzysu i historycznych klęsk swojej polityki imperializm mobilizuje swoje 
zasoby polityczne i ideologiczne. Skoordynowane kampanie dywersyjne 
przeciw bratnim partiom, przeciw całemu naszemu ruchowi stały się nie- 
odłączną i coraz ważniejszą częścią składową ogólnej globalnej strategii 
imperializmu. Uruchamia się przy tym wszystkie środki — i najbardziej 
bestialskie represje i prowokacje antykomunistycznych organizatorów 
programów typu faszystowskiego, jak również lewaków, i prześladowanie 
ludzi myślących postępowo, na przykład, za pomocą osławionego prawa o 
„zakazie wykonywania zawodu” w RFN i, oczywiście, nieustanny, zmaso- 
wany nacisk za pośrednictwem środków informacji. 

Do jakich skrajności krwawej przemocy może dojść monopolistyczna 
burżuazja, kiedy w grę wchodzą jej żywotne interesy, wykazują wydarze- 
nia w Ameryce Łacińskiej. 

W odpowiedzi na sukcesy ruchu wyzwoleńczego imperializm i reakcja 
wewnętrzna podjęły kontrofensywę, która kosztowała narody kontynentu 
wiele ofiar i cierpień. Imperializmowi i miejscowej oligarchii udało się 
zadać ruchowi robotniczemu i wyzwoleńczemu w Chile, Urugwaju, Bra- 
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zylii, w niektórych innych krajach poważne ciosy, stworzyć w południowej 
części kontynentu ognisko przemccy faszystowskiej. Partie komunistyczne 
tych krajów poniosły ciężkie straty i zostały zmuszone przejść do głębo- 
kiego podziemia. 

Niemniej jednak nie ma podstaw do tego, aby mówić o zwycięstwie re- 
akcji i faszyzmu w Ameryce Łacińskiej. Ruch wyzwoleńczy nie wygasł, 
żyje on i znów gromadzi siły. W jego awangardzie kroczą partie komuni- 
styczne, które powstały jeszcze w pierwszych latach po Październiku i ma- 
ją przeszło półwiekową historię ofiarnej, bohaterskiej walki w interesie 
mas pracujących swoich krajów. Działając w najcięższych warunkach, 
niosą one w masy idee marksizmu-leninizmu, rozpowszechniają prawdę o 
socjalizmie, prowadzą zdecydowaną walkę przeciw antykomunizmowi, róż- 
nym przejawom prawicowego i ,„lewicowego” oportunizmu. 

Nie było chyba drugiego takiego momentu w historii ruchu komunisty- 
cznego, kiedy propaganda burżuazyjna obrzucałaby bratnie partie tak nie- 
przebranym potokiem zatrutych słów, jak dzisiaj. Cele organizatorów tej 
powodzi propagandowej są widoczne gołym okiem. Polegają one na tym, 
aby podkopać jedność ruchu komunistycznego, spowodować konflikt mię- 
dzy jedną partią komunistyczną a drugą, a przede wszystkim wbić klin 
między partie komunistyczne krajów kapitalistycznych a rządzące partie 
marksistowsko-leninowskie. Dostatecznie przejrzysta jest również mecha- 
nika akcji prowokacyjnych. Przeciwnik klasowy usiłuje wykorzystać we 
własnych interesach ten — sam przez się naturalny — fakt, że istotne róż- 
nice warunków, w których działają bratnie partie, różnice ich obecnych 
możliwości politycznych, ich najbliższych celów i zadań rodzą również róż- 
nice w podejściu do różnych problemów. Wedrzeć się do dyskusji nad tymi 
problemami, podjąć próbę przekształcenia różnic w rozbieżności, a rozbie- 
żności w rozłam — oto, co jest głównym celem obecnych kampanii antyko- 
munistycznych, a między innymi propagandowego hałasu wokół wynale- 
zionego przez burżuazję pojęcia „eurokomunizmu”. 

Dlatego dzisiaj jest rzeczą szczególnie ważną, aby szeroka konfrontacja 
punktów widzenia i doświadczenia różnych partii, partyjne dyskusje po- 
między komunistami przebiegały na pryncypialnej podstawie, w duchu 
wzajemnego poszanowania, przy bezwarunkowym uwzględnianiu wzaje- 
mnych interesów, tj. w istocie rzeczy — wspólnych interesów naszego ru- 
chu. 

Oczernianie chlubnej historycznej drogi Związku Radzieckiego, innych 
krajów socjalizmu, lekceważenie ich doświadczenia i zasług dla ruchu re- 
wolucyjnego — bez względu na to, jakimi racjami motywowano by takie 
podejście — obracają się w ostatecznym wyniku przeciw tym, którzy bu- 
dują na tym jakiekolwiek rachuby. Przecież uciekać się do tego rodzaju 
metod — to znaczy podważać i osłabiać wiarę narodów w socjalistyczne 
przeobrażenie świata, udzielać świadomie lub mimo woli poparcia ideolo- 
gom i politykom imperializmu, którzy chcieliby wszelkimi sposobami po- 
mniejszyć prestiż socjalizmu. 

Radzieccy komuniści, wierni leninowskiej internacjonalistycznej tra- 
dycji, przejawiają niezmiennie solidarność z działalnością swoich współto- 
warzyszy w krajach kapitału, wyrażają im gorącą sympatię i życzą nowych 
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sukcesów w walce o interesy klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracy. 
Z drugiej strony, internacjonalistyczna pozycja naszych braci klasowych 
za granicą jest ważnym bodźcem do produkcyjnej i politycznej aktywności 
ludzi radzieckich, przyczynia się do rozwiązywania zadań wyłaniających 
się przed społeczeństwem socjalistycznym, jest dla nas poważnym popar- 
ciem. 

Właśnie dlatego KC KPZR ocenia wysoko, jako przejaw prawdziwego 
internacjonalizmu, przybycie na obchody Października licznych i autoryta- 
tywnych delegacji bratnich partii, innych demokratycznych partii i 
państw, ich wystąpienia, ich spotkanie z narodem radzieckim. 


IV 


Wraz z powstaniem pierwszego państwa socjalistycznego jedną z naczel- 
nych zasad działalności wewnętrznej i międzynarodowej rządzącej partii 
komunistycznej stał się internacjonalizm. Obecnie nabrał on mocy prawa 
państwowego w nowej Konstytucji radzieckiej. 


Powstanie światowego systemu socjalistycznego pogłębiło i rozszerzyło 
formy i treść międzynarodowej solidarności mas pracujących. Powstała 
i umocniła się taka jej forma, jak socjalistyczny internacjonalizm, który 
stanowi zastosowanie i rozwinięcie zasad proletariackiego internacjonaliz- 
mu do stosunków między suwerennymi państwami socjalistvcznymi. 

Rozwój internacjonalizmu wyraził się również w tym, że po upadku 
kolonialnego systemu imperializmu i powstaniu wielu dziesiątków państw o 
orientacji antyimperialistycznej i socjalistycznej jego zasady znajdują 
praktyczne zastosowanie także w różnorodnych stosunkach państw socja- 
listycznych z tą nową aktywną siłą polityki światowej i światowego postę- 
pu społecznego. Szeroką formułę współczesnej treści internacjonalizmu 
dała, jak wiadomo, narada partii komunistycznych i robotniczych w 1969 
r.: „Narody krajów socjalistycznych, proletariusze, wszystkie siły demo- 
kratyczne w krajach kapitału, narody wyzwolone i uciskane — łączcie 
się we wspólnej walce przeciwko imperializmowi, o pokój, niezawisłość 
narodową, postęp społeczny, demokrację i socjalizm (4). 

Bywa, że wysuwany jest wniosek, iż do tak szerokiego, nowego pojęcia 
internacjonalizmu nie znajduje już zastosowania termin „,proletariacki”. 
Ale przecież termin ten także za czasów Marksa i Engelsa nie oznaczał, że 
chodzi o solidarność tylko i wyłącznie między proletariuszami różnych kra- 
jów. W miarę upływu czasu w ruchach solidarnościowych zaczęły uczestni- 
czyć coraz szersze masy należące do najróżniejszych warstw społecznych. 
Naszym zdaniem, świadczy to nie o tym, że internacjonalizm stracił swój 
proletariacki charakter, lecz o tym, że jego klasowa treść jeszcze bardziej 
okrzepła. Faktycznie, wzrost liczby zwolenników solidarności internacjo- 
nalistycznej mówi o tym, że proletariat pomyślnie postępuje naprzód dro- 
gą urzeczywistniania swojej światowo-historycznej misji — misji zespo- 


(4) Międzynarodowa narada partii komunistycznych i robotniczych. Moskwa, czer- 
w.ec 1969. Warszawa 1969, str. 62. 
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lenia na bazie wspólnej platformy wszystkich, którzy zdolni są walczyć o 
pokój, demokrację, wolność narodów, o socjalizm. 

Termin „internacjonalizm proletariacki” nie stał się przestarzały, także 
dzisiaj wskazuje on słusznie na pochodzenie internacjonalizmu, na jego 
klasową podstawę, na to, kto jest jego głównym i najbardziej konsekwen- 
tnym nosicielem. Klasa robotnicza zespala wokół swoich idei wszystkich 
ludzi pracy w ich walce przeciw wyzyskiwaczom i ciemiężcom. I tak samo 
pozbawione jest racji rezygnowanie z tego terminu, demonstrującego wier- 
ność rewolucyjnych bojowników wobec swoich tradycji, jak zmienianie 
słynnego hasła „Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!” na tej, na 
przykład, podstawie, że w krajach socjalistycznych nie ma już proleta- 
riuszy, lecz istnieje klasa robotnicza — kierownicza siła społeczno-polity- 
czna nowego społeczeństwa. 

Niekiedy usiłuje się dowodzić, iż rzekomo zasada internacjonalizmu pro- 
letariackiego wymaga zasadniczego zrewidowania, ponieważ więź między 
czynnikiem międzynarodowym i narodowym w ogólnym rozwoju ludzko- 
ści obecnie uległa rzekomo zmianie, a „priorytet” należy w naszych cza- 
sach do pierwiastka narodowego. W rzeczywistości nie ma podstaw do 
przeciwstawiania sobie czynnika narodowego i międzynarodowego. 


Proces przekształcania się partii komunistycznych w poważną siłę po- 
lityczną prowadzi bez wątpienia do wzrostu rozmiarów ich zadań ogólno- 
narodowych, zmienia także w pewnym stopniu charakter tych zadań. 
Wzrastające znaczenie problemów niezawisłości narodowej i samodziel- 
ności — w tym także w warunkach rozwiniętego kapitalizmu — zwiększa 
udział wymagań patriotycznych w polityce komunistów, podnosi ich rolę 
jako najbardziej konsekwentnych i najdzielniejszych wyrazicieli prawdzi- 
wych interesów narodu, jako czynnika zespalania wszystkich zdrowych 
sił społeczeństwa w walce o demokratyczne wyjście z tego kryzysowego 
impasu, do jakiego doprowadziło panowanie kapitału monopolistycznego. 
Komuniści występują jako inicjatorzy i główna siła w walce przeciw presji 
światowego imperializmu na dany kraj, przeciw zagrożeniu suwerenności 
krajów ze strony wszelkiego rodzaju ponadnarodowych związków i orga- 
nizacji monopolistycznych. 

Wszystko to prawda. Jeśli jednak rozpatrywać każdy z tych procesów 
w oderwaniu od ogólnego biegu rozwoju historycznego, absolutyzować je, 
to taka jednostronność może doprowadzić do niesłusznego wniosku, iż 
rzekomo rola internacjonalizmu sprowadza się niemal do zera. 

Jeśli zaś rozpatrywać rzeczywistość, jak tego wymaga marksizm-leni- 
nizm, wszechstronnie, to łatwo jest dojrzeć zwiększanie się praktycznego 
znaczenia międzynarodowej solidarności komunistów, wszystkich sił po- 
stępowych. Wzajemny związek pierwiastka narodowego i międzynarodo- 
wego w ruchu komunistycznym, w całej rewolucyjnej praktyce stał się 
jeszcze głębszy i konieczniejszy. Nigdy nie było, a dzisiaj tym bardziej nie 
ma i być nie może antagonistycznej sprzeczności między interesami na- 
rodowymi danego narodu, danej partii komunistycznej a międzynarodo- 
wymi interesami światowego ruchu rewolucyjnego. 


Proces umiędzynarodowienia życia społecznego, na co wskazywał W. I. 
Lenin jeszcze na początku XX wieku, wzmaga oddziaływanie czynników 
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międzynarodowych na rozwój każdego kraju, na działalność wszystkich 
narodowych ruchów społecznych i politycznych. Nigdy jeszcze warunki 
walki w ramach narodowych nie zależały w tak dużym stopniu od układu 
sił na arenie światowej, od międzynarodowej działalności krajów socjali- 
stycznych, od aktywności innych części składowych światowego ruchu an- 
tyimperialistycznego. 

Jednocześnie powstaje obecnie mnóstwo problemów, które wymagają 
zjednoczenia na płaszczyźnie międzynarodowej. W pracy każdej bratniej 
partii zwiększa się także udział zadań, z istoty swej międzynarodowych. 
Główne z nich — to rozwijanie szerokiej walki o zapobieżenie wojnie świa- 
towej, o utrwalenie powszechnego pokoju, przeciw wyścigowi zbrojeń, 
przeciw agresywnym akcjom i planom imperializmu, o czym mówiono 
już wyżej. 

Wyrażnie wzmógł się międzynarodowy charakter walki klasowej mas 
pracujących, występujących solidarnie przeciw panoszeniu się tak zwa- 
nych towarzystw wielonarodowych. Coraz większego znaczenia nabiera 
międzynarodowe poparcie ruchów wyzwoleńczych, demokratycznych, so- 
lidarność z więżniami reakcji. 

Aktualność internacjonalizmu wynika także z tego, że obecnie przybiera 
na sile dążenie kapitału monopolistycznego do zjednoczenia swoich wysił- 
ków na szczeblu międzynarcdowym, uzgodnienia działań w walce przeciw 
siiom rewolucyjnym. 

Zasługuje na uwagę to. że partie sGióieGóki atyczne, w tym także przy 
pomocy Międzynarodówki Socjalistycznej, w ostatnim czasie aktywnie 
umacniają więzi między sobą oraz z innymi siłami politycznymi. Między- 
rarodówka Socjalistyczna, nie obawiając się żadnych oskarżeń o ingeren- 
cje i o naruszanie suwerenncści partii, regularnie przeprowadza swoje kon- 
gresy, posiedzenia Biura i innych organów kierowniczych, wysyła do róż- 
nych regionów Świata komisje złożone z przedstawicieli kilku partii, krótko 
mówiąc, wszelkimi śrcdkami wzmega zainteresowanie problemami mię- 
dzynarcdowymi. 

Niekiedy w dyskusjach o treści internacjonalizmu przeciwstawia się mu 
jak gdyby trwale ugruntowane zasady t normy wzajemnych stosunków 
między bratnimi partiami — poszanowanie samodzielności i równoupraw- 
nienia każdej partii. wzajemną nicingerencję w sprawy wewnętrzne, beze 
warunkową niezależność partii i pełną samodzielność w określaniu swojej 
po.ityki. KPZR jest przeciwna takiemu przeciwstawianiu. Co więcej, w 
całkowitej zgodności z dokumentem konferencji berlińskiej uważa ona, 
że współczesre pojmcwanie proletariackiego internacjonalizmu obejmuje 
organicznie również te normy i zasady. 

Dla wszystkich, którzy nie chca zaciemniać sprawy, jest rzeczą oczywi- 
stą, że istnienie centralnego ośrodka międzynarodowego ruchu komunisty- 
cznego należy do przeszłości. I przy całym poszanowaniu dla tej prze- 
szłości, oddając należne wybitnej roli Korninternu w kształtowaniu rewolu- 
cyjnych sił współczesnej epoki. nikt z marksistów-leninistów nie propo- 
nuje jego odrodzenia w jakiejkolwiek formie. 

Pomyślny rozwój ruchu komunistycznego zakłada stałą troskę o to, aby 
formy wzajemnych stosunków między bratnimi partiami odpowiadały po- 
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trzebom danego etapu historycznego. W naszych czasach idee światowej 
wspólnoty komunistów, tradycje międzynarodowej solidarności znajdują 
wyraz w kampaniach międzynarodowych, w szerokich i systematycznych 
kontaktach międzynarodowych, w kolektywnej pracy teoretycznej, w spo» 
tkaniach dwustronnych i wielostronnych, we wspólnych działaniach poli- 
tycznych dotyczących konkretnych spraw polityki światowej. 

Nie ulega wątpliwości, że wspólnota poglądów bratnich partii obejmują- 
ca najszerszy krąg kardynalnych problemów walki o pokój, odprężenie i 
postęp społeczny stanowi trwałą podstawę do tego, aby również w przy- 
szłości rozwijać i umacniać międzynarodową jedność działania komu- 
nistów. 

Wraz ze zwycięstwem Rewolucji Październikowej nieodłączną częścią 
składową światowego procesu rewolucyjnego stał się ruch narodowowyz- 
woleńczy. Historia wspaniale potwierdziła przewidywanie W. I. Lenina, 
który wskazywał, że rewolucja socjalistyczna „nie będzie tylko i głównie 
walką rewolucyjnych proletariuszy w każdym kraju przeciw swojej bur* 
żuazji — nie, będzie ona walką wszystkich uciskanych przez imperializm 
kolomii i krajów, wszystkich krajów zależnych przeciw międzynarodowe- 
mu imperializmowi (5). Powstanie pierwszego państwa socjalistycznego, a 
później utworzenie systemu państw socjalistycznych stało się potężnym 
imapulsem do walki narodowowyzwoleńczej. Postępowa ludzkość rozwinę- 
ła i wygrała bitwę przeciw kolonializmowi. 

Obecnie w południowej części kontynentu afrykańskiego toczy się walka 
o likwidację ostatnich ostoi reżimów rasistowsko-kolonialnych. Świat jest 
świadkiem ciężkich i haniebnych zbrodni dokonywanych przez ciemiężców 
milionowych mas afrykańskiej ludności Namibii, Zimbabwe, RPA. Nasze 
sympatie, nasze poparcie znajdują się całkowicie po stronie bojowników 
o wolność w tych krajach, o żywotne prawa człowieka, o całkowitą likwi- 
dację haniebnego systemu apartheidu. Jesteśmy niezłomnie przekonani, że 
niedaleka jest godzina ostatecznego triumfu słusznej sprawy narodów 
południa Afryki. 

Ruch narodowowyzwoleńczy wkroczył w jakościowo nowy etap. Na pier- 
wsze miejsce wysunęły się zadania wyzwolenia ekonomicznego i społecz- 
nego. Rozwiązanie ich jest sprawą wyjątkowo złożoną, konieczne jest bo- 
wiem przezwyciężenie wiekowego zacofania gospodarczego, ciężkiej spuś- 
cizny kolonialnej przeszłości, trzeba bowiem wykorzenić archaiczne struk- 
tury społeczne, co jest związane z niezwykle ostrą walką przeciw imperia- 
lizmowi i miejscowej reakcji. Za pomocą takich dźwigni neokolonializmu, 
jak wywóz kapitału, manipulacje cenami, kursami walutowymi, presja wie- 
lonarodowych korporacji i międzynarodowych organizacji finansowych 
imperializm usiłuje utrwalać zależną pozycję krajów wyzwolonych, uwie- 
cznić ich zacofanie. Imperializm sieje waśnie między państwami wyzwo- 
lonymi, stara się rozdmuchiwać sprzeczności sięgające korzeniami w prze- 
szłość, prowokuje bratobójcze konflikty wojenne. 

Coraz większej ostrości nabiera walka wokół wyboru dróg dalszego 
rozwoju. Jest ona ściśle związana ze wzmagającym się rozwarstwieniem 
społecznym, sprzężona z narastającymi konfliktami klasowymi. W szeregu 


(5) W. I. Lenin: Dzieła t. 33, str. 27 (wyd. ros.). 
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regionów zarysowuje się ciążenie przodujących sił społecznych i szerokich 
mas do orientacji socjalistycznej, Rozszerza się liczba krajów, które wy- 
brały orientację socjalistyczną i wkroczyły na drogę budowy nowej gospo- 
darki bez panowania zagranicznego i miejscowego kapitału. Niektóre par- 
tie rewolucyjno-demokratyczne proklamują marksizm-lenirnizm jako ideo- 
logiczną i polityczną podstawę swojej działalności. Ruch narodowowyzwo- 
leńczy zaczyna w ten sposób jednoczyć się coraz ścislej z naukowym socja- 
lizmem. Stwarza to dodatkowe przesłanki dla przechodzenia szeregu po- 
wstałych na jego podstawie państw do przeobrażeń socjalistycznych. 

Na współczesnym etapie ogromne znaczenie ma współpraca młodych 
państw narodowych ze światem socjalizmu, oparta na równouprawnieniu 
i wzajemnej korzyści. Obok dalszego pogłębiania i rozwoju dwustronnych 
więzi, przyczyniających się do modernizacji ekonomiki i postępu społeczne- 
go tych państw, coraz większą rolę odgrywa obecnie ich współpraca z kra- 
jami socjalistycznymi w walce o radykalną przebudowę całego systemu 
światowych stosunków ekonomicznych, o przezwyciężenie wyzysku państw 
wyzwolonych przez międzynarodowy imperializm, w walce o pokój i bez- 
pieczeństwo na całym świecie. 


BŚ 


Naród radziecki kierowany przez leninowską partię, wkroczywszy w 
siódme dziesięciolecie epoki październikowej, z optymizmem i przekona- 
niem patrzy w przyszłość. Na drogach otwartych przez Październik i opro- 
mienionych jego blaskiem, niepokonane siły społeczne, obudzone i nat- 
chnione przez niego, szukają i znajdują rozwiązanie kardynalnych proble- 
mów współczesności. 

Historyczne doświadczenie Października, uogólnione w sposób naukowy 
przez partie marksistowsko-leninowskie, międzynarodowe doświadczenie 
walki rewolucyjnej zawierają w sobie ogromny ładunek ideowo-politycz- 
ny, są rękojmią jeszcze większego upowszechniania idei marksizmu-leni- 
nizmu we wszystkich krajach, źródłem nowych zwycięstw w PORE 
nej przebudowie świata. 

Radykalna zmiana w układzie sił na arenie światowej, którą zapo- 
czątkował Październik i która obecnie przybrała postać nieodwracalnej 
przewagi sił socjalizmu, postępu społecznego, demokracji i pokoju, stworzy- 
ła przesłanki dla zapobieżenia wojnie światowej, ugruntowania trwałego 
pokoju, jak również dla rozwiązania w interesach nanodów szeregu innych 
ostrych globalnych problemów — ekonomicznych, surowcowych, energe- 
tycznych, żywnościowych. 

Nowe społeczeństwo, które zwyciężyło w szeregu krajów i weszło w 
okres dojrzałości na pierwszym swoim przyczółku — w ZSRR, pomyślnie 
wciela w życie wielką zasadę komunistów: ,,Wszystko w imię człowieka, 
dla dobra człowieka”, 
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Rozwój kraju z jego osiągnięciami i trudnościami — wysuwa na 
czoło spraw godnych zastanowienia, a z kolei wymagających odpo- 
wiednich kroków praktycznych — kwestię odpowiedzialności i współod- 
powiedzialności. 

Poziom odpowiedzialności i współodpowiedzialności aktywu, kadr kie- 
rowniczych, wszystkich uczestników produkcji i gospodarowania stał się 
jednym z głównych wyznaczników tempa i jakości społeczno-gospodarcze- 
go rozwoju naszego kraju. 

W procesie rodzenia się poczucia odpowiedzialności etapem pierwszym 
jest uświadomienie sobie, że coś należy zrobić lub czegoś należy unikać; 
że coś jest uzasadnione i potrzebne, ponieważ służy osiąganiu wyzna- 
czonych celów. Szczególnego znaczenia nabiera przemyślenie hierarchii, 
rodzaju i rozmiaru potrzeb. Bez tego grozi rozproszenie energii, czasu 
i środków na działania nie służące urzeczywistnianiu priorytetów obowią- 
zujących w danym okresie i w danej dziedzinie, dyktowanych głównymi 
potrzebami budownictwa socjalistycznego. 

Niejako wstępnym warunkiem powstawania poczucia odpowiedzialności 
jest uświadomienie sobie społecznych skutków zrobienia lub zaniechania 
czegoś, zaspokojenia bądź niezaspokojenia w odpowiednim rozmiarze i w 
odpowiednim czasie określonych potrzeb. Nieumiejętność przewidywania 
skutków prowadzi do nieodpowiedzialnego działania. Widzimy to w sytua- 
cjach codziennych powszechnie znanych i doświadczanych, takich jak prze- 
chodzenie przez jezdnię, prowadzenie pojazdu, przestrzeganie ustalonych 
godzin zajęć i spotkań itp. Nieporównanie ważniejsze jest przewidywanie 
skutków zawierających duży ładunek konsekwencji dla większej liczby lu- 
dzi (np. decyzje planistów, urzędu, przełożonych). 

Można więc stwierdzić, iż pierwszym składnikiem poczucia odpowie- 
dzialności jest przemyślenie hierarchii celów działań i uświadomienie so- 
bie ich pożądanych lub negatywnych skutków. 

Etap drugi to uświadomienie sobie, że do wykonania wyznaczonego za- 
dania prowadzą określone środki (posunięcia kadrowe, nakłady, zmiany 
technologii, ulepszenia organizacyjne itp.). Jedną z istotnych przeszkód 
w powstawaniu i przejawianiu się poczucia odpowiedzialności bywa brak 
odpowiednich kwalifikacji. Jeśli nie wiemy, jakie środki prowadzą do 
celu, jakie są skuteczne sposoby rozwiązywania problemów, działamy po 
omacku, a często czujemy się rozgrzeszeni i możemy najwyżej narzekać. 
Jeszcze gorsze jest „małżeństwo” nieodpowiednich kwalifikacji z zarozu- 
miałością, co prowadzi niejednokrotnie do działań nieskutecznych i szkod- 
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liwych. Ilustracją jest tu nadmierna wiara w moc instrukcji, wezwań 
1 apeli. Spora część przełożonych (podobnie zresztą jak rodziców i nau- 
czycieli) jest przekonana, że wydanie instrukcji, apeli czy wezwania zała- 
twi sprawę. zapominając, że nie mają one mocy stwarzania sytuacji 
pożądanych, że mogą spełnić swą rolę dopiero w połączeniu z odpowiedzią 
na pytania: jak i kiedy, w jaki sposób, jakimi środkami? 

Odwrotność tego niefortunnego „małżeństwa” — połączenie kwalifika- 
cji ze skromnością — prowadzi do uświadomienia sobie wagi i znaczenia 
kolektywu, uznania autorytetu zespołowego działania. Uznanie własnej 
zdolności do rozwiązania czy wykonania czegoś jest podstawowym warun- 
kiem konstruktywnej aktywności. która wymaga wiary w swoje siły i mo- 
żliwości. Przemyślenie potrzeb. świadomość priorytetów, odpowiednie kwa- 
lifikacje, ale bez wiary w zrobienie czegoś. w możliwość dokonania zmian 
i osiągnięcia efektów, nie rodzą poczucia odpowiedzialnosci i woli działa- 
nia. 

Są tacy, którzy uważają, że wyniki ich pracy zależą w dużym stopniu 
od nich samych. Są również tacy, według których wyniki ich działania za- 
leżą głównie od czynników zewnętrznych. Pierwsi to kowale własnego losu, 
autorzy tego, co robią; drudzy niesieni są biernie przez nurt zdarzeń 
1 okoliczności zewnętrznych, co z reguły prowadzi do ucieczki od odpowie- 
dzialności. i 

Ludzie, którzy czują się autorami swego działania, są aktywni, nasta- 
wieni na stałą autoocenę osiąganych rezultatów, otwarci na nowości 
i ulepszenia, chętni do dyskusji, skorzy do rozpatrywania różnych wa- 
riantów rozwiązań. Ich poczucie odpowiedzialności pobudza chęć dosko- 
nalenia swej pracy. Ci, którzy w swoje kompetencje i możliwości nie 
wierzą, zwalniają się wewnętrznie od odpowiedzialności, troszczą się głów- 
nie o to, by nie narazić się na niepowodzenia, by nie podpaść; jedni z nich 
koncentrują się na działaniach obronnych (m.in. ucieczce od oceny, dysku- 
sji, kontroli), drudzy stają się aktywni na pokaz, wykonują cały zew- 
nętrzny rytuał działalności bez dbałości o jej rzeczywiste efekty. W kręgu 
takich postaw rodzi się skłonność do działań pozornych — deklaratywnoś- 
ci, czczej krzątaniny, nadmiaru zebrań i odpraw, nieskonkretyzowanych 
bliżej zaleceń, a także do autoreklamy mającej osłonić niedostatek fak- 
tycznych rezultatów i faktycznego postępu. 

Odpowiedzialnego działania nie można zatem oczekiwać od ludzi, pełnią- 
cych odpowiedzialne funkcje, jeśli nie mają poczucia wiary w możli- 
wości efektywnego działania i umiejętności kontroli nad tym, co robią. 
Postawy takie prowadzą do unikania podejmowania odpowiedzialnych de- 
cyzji, przeznaczania wiele czasu na działania asekuracyjne, rodzą skłon- 
ność do mechanicznego wykonywania odgórnych poleceń, chęć pochlebia- 
nia przełożonym przy równoczesnym tłumieniu inicjatywy współpracowni- 
ków. W niejednym przypadku bierność osłaniana jest pokrzykiwaniem. 


* 


Poczucie odpowiedzialności kształtuje się na gruncie postrzegania związ- 
hu przyczynowego między własnvm działaniem a działaniem innych ludzi 
Kto czuje się odpowiedzialny za efekty swej pracy, myśli o tym, jak rozsze- 
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rzyć to poczucie na innych ludzi, jak wykorzystać w tym właśnie celu do- 
godną pozycję działacza i przełożonego, a więc wychowawcy. Oczywiście do 
kształtowania poczucia odpowiedzialności niezbędne jest stosowanie środ- 
ków dyscyplinarnych, przestrzeganie reguł dyscypliny. Przekonywanie, 
zachęcanie i motywowanie jest konieczne, ale gdy jesteśmy pewni, że 
przeznaczamy na to odpowiednie nakłady wysiłku intelektualnego, dobrej 
woli, czasu i energii, mamy nie tylko prawo, lecz i obowiązek egzekwować 
wnioski, do których doszliśmy wspólnie z zainteresowanymi. Poczucie wła- 
snej odpowiedzialności nie obywa się bez egzekwowania cudzej. 

— Czemu spóźniliście się do pracy? | 

— Pociąg mi uciekł. 

Oto przykład spotykanego często rozumowania: winien jest pociąg, bo 
uciekł; gdyby nie uciekł, nie spóźniłbym się do pracy... 

— Dlaczego pani tego nie zrobiła? 

— Zapomniałam. 

W pojęciu wielu takie wyjaśnienie ma moc usprawiedliwiającą i koń- 
czy sprawę. Tymczasem jest to dopiero początek problemu. 

Poczucie odpowiedzialności i współodpowiedzialności rozwija się w sy- 
tuacjach, kiedy odpowiedzialność nie jest anonimowa, kiedy ludzie każdego 
etapu (od projektu do efektu) i każdego szczebla (od decydenta do referen- 
ta) są rozliczani za to, co robią. Zarówno projektant. jak i ten, kto projekt 
ocenia, zatwierdza, realizuje i tę realizację kontroluje, wszystkie szczeble 
i wszyscy ludzie uczestniczący w przygotowywaniu, podejmowaniu i reali- 
zacji decyzji muszą podlegać ocenie. 

Poczucie odpowiedzialności i współodpowiedzialności tworzy się na gle- 
bie odpowiedzialności osobistej, opartej na konkretnym określeniu roli 
i uprawnień, a nie na glebie anonimowości i ogólników. Odpowiedzialność 
anonimowa, zatarta czy rozmyta, kiedy personalnie nikt nie jest odpowie- 
dzialny za jakość i elekt swych działań, prowadzi do zrzucania winy na 
„system, „górę”, „władzę ” czy „ogniwa nadrzędne”, osłabiając poczucie 
odpowiedzialności i tworząc wrażenie bezkarności wśród tych, którzy za 
daną sprawę są obiektywnie odpowiedzialni. Sytuacje takie obniżają rów- 
nież poczucie odpowiedzialności u pozostałych, ponieważ oddziałują demo- 
ralizująco, wywołują zniechęcenie i bierność. 

Ograniczenie i eliminowanie przejawów nieodpowiedzialności wymaga 
otwartej krytyki zjawisk ujemnych. Natrafia to na opór i przeszkody 
ze strony tych, którzy obawiają się ujawnienia prawdy i rozpowszechnie- 
nia informacji o stanie faktycznym. Wiadomo że nikt nie kocha być kryty- 
kowanym, tym bardziej krytykę trzeba wspierać, upowszechniać jej kon- 
struktywne wzorce, unikać sytuacji, w których długotrwały brak krytyki 
nadaje jej nagłym kulminacjom charakter spektakularny, odbierając kry- 
tyce znamiona codziennej, normalnej metody ulepszania pracy i egzekwo- 
wania odpowiedzialności. Krytyka niedomagań ułatwia znajdowanie odpo- 
wiedzi na pytanie: kto jest odpowiedzialny za określony stan rzeczy i opra- 
cowanie skutecznych środków przeciwdziałających powstawaniu błędów, 
do czego właśnie wzywają uchwały IX Plenum. 

W kraju naszym co czwarta osoba zmienia zawód. Jakie są koszty tego 
zjawiska? Kto za nie odpowiada? Co zrović, by zjawisko to doprowadzić 
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do rozsądnych rozmiarów? Występuje też znaczna płynność załóg, poważ- 
nie utrudniająca terminowe wykonywanie zadań i obniżająca ich jakość. 
Wiele zastrzeżeń budzi też sposób rozmieszczenia i wykorzystania kadr 
fachowych. Co należy zrobić, aby ograniczyć straty gospodarcze i moralne, 
jakie w związku z tym ponosimy? Chyba nie pomylę się, twierdząc, że 
wspomniane problemy organicznie łączą się ze sprawą poczucia odpowie- 
dzialności i konsekwentnego jej egzekwowania. 

Czynnikami służącymi rozwojowi poczucia odpowiedzialności i współ- 
odpowiedzialności są: demokratyczna dyskusja nad celami, zadaniami 
i warunkami ich realizacji; pomoc i współpraca; kontrola pracy i poddawa- 
nie ocenie wszystkich bez wyjątku oraz jawność tej oceny; równoczesne 
upowszechnianie wzorów dobrej pracy i publiczna krytyka przykładów złej 
roboty. 

IX Pienum przypomniało i podkreśliło: „Krytyka i samokrytyka stanowi 
nadal niezastąpione narzędzie przezwyciężania słabości oraz doskonalenia 
pracy zespołów i jednostek. Każda nasza instancja i każda organizacja po- 
winna dbać zarówno o warunki dla rozwoju nieskrępowanej krytyki, 
jak też o rzetelny samokrytycyzm, o pełną realizację leninowskich wy- 
magań w tym względzie. Zdarza się bowiem nierzadko, iż chętnie, a nie- 
raz przesadnie, krytykuje się niedostatki w pracy innych, a łatwo rozgrze- 

za się własne błędy i zaniedbania”. 

Nie sposób umocnić rolę krytyki, wzmóc jej wpływ na kształtowanie 
poczucia odpowiedzialności bez przeciwstawienia się tezie, że krytyka po- 
szczególnych osób godzi ponoć w dobre imię całych grup zawodowych. 
Są robotnicy i robotnicy, dyrektorzy i dyrektorzy, inżynierowie i inżynie- 
rowie, nauczyciele i nauczyciele, lekarze i lekarze, pracownicy nauki 
i pracownicy nauki. Są wzory do upowszechniania — i fakty do publicz- 
nej krytyki. Krytyka konkretna godzi tylko w tych, którzy na nią zasłu- 
SUJĄ. 


* 


Jednym z warunków rozwoju poczucia odpowiedzialności i współodpo- 
wiedzialności jest atmosfera sprzyjająca dyskusji. Niektórzy przełożeni po- 
dobnie, jak i niektórzy rodzice i nauczyciele, nie lubią pytań, ponie- 
waż bywają kłopotliwe. Zadawanie pytań i udzielanie na nie odpowiedzi 
należą jednak do ważniejszych wyznaczników współżycia społecznego, 
współpracy i postępu. Sytuacja, w której nie ma pytań i nie ma odpowie- 
dzi, bywa oznaką, że jedni, nieliczni są z siebie w pełni zadowoleni, gdy 
większość żywi zastrzeżenia i wątpliwości, które nie znajdując ujścia rodzą 
zniechęcenie. 

Zdaniem niektórych przełożonych nie należy np. krytykować kierownie- 
twa zakładów za zły stan fizycznych warunków pracy, na ich poprawę 
nie ma bowiem, ich zdaniem, odpowiednich środków inwestycyjnych. 
Argumentacja ta jest myląca. Liczne przykłady świadczą, że poprawa fi- 
zycznych warunków pracy w wielu przypadkach nie wymaga więk- 
szych środków tinansowych, zależy przede wszystkim od gospodarskiego 
podejścia, większej dbałości o ludzi. Z drugiej strony nawet niewielkie 
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inwestycje w tej dziedzinie owocują znacznym wzrostem aktywności zawo- 
dowej i społecznej, są opłacalne ekonomicznie i psychologicznie na bliską 
i dalszą przyszłość. 

W przekonaniu części kadry kierowniczej, a co ważniejsze w jej prak- 
tycznym działaniu, funkcjonuje wizerunek dobrego pracownika, który: z 
góry na wszystko się zgadza, nie zadaje pytań (dlaczego to robimy i co za 
tym przemawia, jakie to wywołuje skutki, komu i jaką przyniesie korzyść, 
ile będzie kosztować i czy się w ostatecznym rachunku opłaca itp.), 
nie krytykuje, za to chętnie deklaruje „gotowość”. Nastawienie na tego 
rodzaju postawę pracowników łączy się m.in. z niedocenianiem potrzeby ich 
informowania. Oto próbka autentycznych argumentów pochodzących z jed- 
nej tylko instytucji: „Dobrze znacie sprawę, nie ma więc powodu o niej 
mówić, okoliczności są wszystkim dobrze znane”; „Nie chciałem zabierać 
drogocennego czasu i dlatego spotykamy się dopiero dziś”. W odpowiedzi 
na pytania, co do stylu pracy, słyszy się i takie odpowiedzi: „Za dużo 
musiałbym tłumaczyć, a na to nie mamy czasu”, „Jak byśmy długo rozma- 
wiali, to sprawy nigdy byśmy nie załatwili”, „Jesteśmy od roboty, a nie 
od dyskutowania”. Oczywiście konieczna jest dyscyplina realizacyjna, 
liczy się czas, operacyjnych decyzji nie sposób przewlekle dyskutować. 
Jeśli jednak ,„rozkazowy” styl kierowania staje się regułą, zanika miejsce 
na samorządność, na zespołowe myślenie skutecznie kształtujące poczucie 
odpowiedzialności. W naszych warunkach ustrojowych nie może spełnić 
zadań kierownik, który traktuje podwładnych wyłącznie instrumentalnie, 
jako narzędzie czy środek do celu. Autokratyzm osłabia i niweczy moty- 
wacje podwładnych — jest zaś tym trudniejszy do zwalczenia, że często- 
kroć ukrywa się za słusznymi twierdzeniami o cenie czasu, potrzebie 
dyscypliny, niedopuszczalności metod „pospolitego ruszenia”. 


Mechanizmy są złożone. Nie może przynieść na dłuższą metę dobrych 
wyników pracy grubiaństwo usprawiedliwiane rzekomą rzutkością i umie- 
jętnością mobilizowania ludzi do pracy. Bywa, że szeroko reklamowana 
rzutkość połączona z chłodem, nadmiernym dystansem i pokrzykiwaniem 
jedynie psuje robotę innych, dezintegruje zespoły, niszczy ukształtowane 
w dłuższym okresie formy demokratycznej współpracy. Potrzebujemy sil- 
niejszej dyscypliny w każdej dziedzinie pracy, ale aby ją osiągnąć trze- 
ba stosować właściwe metody i tworzyć klimat zachęcający do niej, wyzwa- 
lający w ludziach to, co dobre i sprzyjający dobrej robocie. 


Na partyjnej konferencji sprawozdawczo-wyborczej w Hucie „Katowi- 
ce” mówił tow. Edward Gierek: „Kształtowanie właściwych stosunków 
międzyludzkich to niezmiernie ważne zadanie w pracy partyjnej. Chodzi 
często o sprawy bardzo złożone ż skomplikowane. Trzeba wiele doświad- 
czeń, taktu i życiowej mądrości, by je rozwiązywać zgodnie z interesem 
społecznym i interesem państwa. Trzeba jednak nade wszystko kierować 
się poczuciem zwyczajnej ludzkiej sprawiedliwości, zasadą wysokich wy- 
magań wobec siebie i innych, życzliwością w stosunku do ludzi. Zasady 
te mają głębokie korzenie w robotniczej tradycji, robotniczej etyce i robot- 
niczych dążeniach, mają trwałe miejsce w naszej socjalistycznej ideolo- 
gii (...). Uczciwi ludzie oczekują od nas, od partii, zdecydowania w zwalcza- 
niu wszelkich przejawów niesprawiedliwości. W tych właśnie uczciwych 
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ludziach szukać winniśmy oparcia, przyciągania ich do naszej partii, do 
wspólnego rozwiązywania nurtujących ich problemów. Niezgoda na zło 
jest pierwszym etapem prowadzącym do aktywnego, konstruktywnego 
działania pod warunkiem, że napotka na poparcie zorganizowanej siły 
— organizacji partyjnej, samorzadu robotniczego, związków zawodowych, 
organizacji młodzieżowej czy fachowej”. 


k 


Wycieczka zażywająca uroków Tatr — jak mówi anegdota — w pew- 
nym momencie zobaczyła idącego szczytem wzgórza, niezwyczajnie zacho- 
wującego się piechura. Niósł on na ramieniu worek, po każdych 200—300 
metrach przystawał, podnosił worek do góry. wywijał nim przez chwilę, 
przerzucał na drugie ramię i ruszał dalej. Zaintrygowana grupa postanowi- 
ła poznać tajemnicę tego niecodziennego marszu. Piechurem okazał się 
góral, z którym wywiązała się rozmowa. Jej zasadniczy fragment brzmiał 
mniej więcej tak: 

Przewodnik: Patrzyliśmy na was przez dłuższy czas. jak szliście tamtym 
szczytem i nie możemy zrozumieć, co wy tak wywijacie tym workiem 
i przerzucacie go z ramienia na ramię. 

Góral: W worku niosę koty. Jak mnie zaczynaja drapać, biorę worek do 
góry, robię reorganizację. no i mam spokój na jakiś czas. 

Tyle anegdota. Ale całkiem serio brzmią fragmenty wypowiedzi nade- 
słanych na konkurs redakcji „Życia Warszawy” pod hasłem: „Między na- 
mi pracownikami”. 

„Ale czym były moje strapienia w porównaniu z ciężkim losem zakłady, 
skazanego na wieczne burze i wiatry. Bo każdy nowy dyrektor anulował 
zarządzenia poprzednika i kazał z reguły zmieniać dywan w gabinecie, 
a każdy nowy kierownik zaczynał pracę od przestawiania ścianek dzia- 
łowych, kupował nowe maszyny, które następny uznawał za nieprzydatne 
— a każdy za punkt honoru stawia sobie pozostawienie jakiegoś trwałego 
pomnika swej działalności”. (Optymistka). 

„Urząd, w którym pracuję, przeżywa dziesiątą czy dwunastą z kolei 
reorganizację t wcale nie ostatnią. W obecnej chwili mówż się, że jest to 
drugi etap tej 10 czy 12 reorganizacji, po czym nastąpi etap trzeci, a za 
pół roku — przygotowanie do pierwszego etupu reorganizacji 13. 

Jak długo tak można? Do nieskończoności. Celem tym jest dokonanie 
zmian personalnych na zasadach: 

1) bić słabszego, 

2) usunąć faktycznych lub potencjalnych konkurentów, 

3) pozbyć się niewygodnych świadków. 

Jedyne tylko kryterium, które nie było nigdy brane pod uwagę przy 
wszystkich zmianach to: kwalifikacje i przydatność człowieka do wykona- 

nia określonych zadań”. (Zastrachany pracownik). 

Niezależnie od tego, czy opis ten jest czy nie jest przesadny, dotyczy on 
jednego z kluczowych warunków kształtowania poczucia odpowiedzialnoś- 
ci. Jest nim ograniczenie „głębokich reorganizacji” na rzecz stałych ulep- 
szeń, opartych na doskonaleniu ocen i rozmieszczenia pracowników, pre- 
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cyzyjnego określania zadań i zakresu odpowiedzialności, ciągłej kontroli 
i wzajemnej krytyce połączonej w naturalny sposób z samokrytyką. 


* 
Odpowiedzialności i współodpowiedzialności trzeba się nauczyć i trze- 
ba się w niej ćwiczyć. Same — nie powstają i nie umacniają się. Kto 


nie nauczył się wykonywać czegoś dobrze, nie wie, co jest dobre, a co jest 
wadliwe, dla tego odpowiedzialność jest słowem pustym. Być odpowiedzial- 
nym, przyjmować na siebie odpowiedzialność to znaczy: przyjmować na 
siebie obowiązki, które potrafi się i chce się wykonać; wykonuje się je solid- 
nie, nie zawodząc zaufania tych, dla którvch w ostatecznym rachunku są 
one wykonywane; być gotowym poddać się ocenie, jeśli nawet nie MODER 
nie ona korzystnie. 

Hasło i postulat współodpowiedzialności nie mają służyć — jak tego 
niektórzy pragną w praktyce — do zrzucania winy i karania tych, którzy 
za zły stan nie odpowiadają (kowal zawinił, cygana powieszono), nie mają 
również służyć fałszywej solidarności i milczącemu tolerowaniu sytuacji 
niezadowalających. 

Bywają tacy, którzy „kochają” mówić o odpowiedzialności, dalecy są 
jednak od tego, by tworzyć warunki rozwojowi poczucia odpowiedzia|l- 
ności sprzyjające. Kierują zespołami i większymi grupami samowładnie, 
uniemożliwiają rzeczową dyskusję, powołując się na to, że „ludzie — ich 
zdaniem — nie chcą być odpowiedzialni” i „nie są odpowiedzialni”. Kiero- 
wać ludźmi .,nieodpowiedzialnymi” jest wygodnie: łatwo na takich zwalać 
winę, nie zadają kłopotliwych pytań, nie wskazują palcem, nie domagają 
się rozliczenia, a gdy do niego dochodzi, unikają nazywania spraw po 
imieniu. 

Czy zauważyliście, że termin „zadowalający” był kilkanaście lat temu 
synonimem „dobrego” lub znajdował się znaczeniowo w jego pobliżu; dziś 
jest synonimem „dostatecznego” lub raczej „minus dostatecznego”. Ta 
zmiana znaczenia, symbolizująca inflację słowa, jest m.in. zasługą ugrzecz- 
nienia, za którym kryje się ucieczka od odpowiedzialności. Terminy: „zły”, 
„bardzo zły” wyszły prawie całkowicie z użycia; w uróżowionym savoir- 
-vivrze części administracji nie występują. Gładki język ocen i informacji 
może służyć za smutny przejaw nieodpowiedzialności i wskaźnik konfor- 
mizmu. Postulat odpowiedzialności i współodpowiedzialności mieści w so- 
bie konieczność dokonania rewizji słownictwa. Używanie słów we właści- 
wym ich znaczeniu jest nieodłącznym składnikiem odpowiedzialności, nie- 
zbędnym narzędziem kontroli i warunkiem skutecznej krytyki. 


3 


Co nazywamy „swoim”, „naszym ', „naszym własnym”? Czy chwalimy 
się naszą pracą, naszą brygadą, naszym zakładem, naszą gminą, naszym 
urzędem, naszymi przełożonymi? Czy też, nieraz o wyrobie naszych rąk 
1 naszego umysłu mówimy lekceważąco: „puszczamy braki”. Jednym 
z głównych źródeł takich poglądów i postaw — nie wchodząc w złożony 
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mechanizm tego zjawiska — jest poczucie bezsilności, które zrywa lub osła- 
bia więź emocjonalną z załogą i zakładem, grupą i instytucją, sprzyja kry- 
tykanctwu i malkontenctwu, wywołuje zniechęcenie i osłabia poczucie od- 
powiedzialności. 

Nastrój bezsilności powstaje wtedy, kiedy zadania są sprzeczne wzglę- 
dem siebie, np. możliwe ilościowo do wykonania pod warunkiem złej 
jakości. Poczuciu bezsilności sprzyja nieograniczona swoboda szefa, który 
lekceważy inicjatywy pracowników, uprzywilejowuje wybrańców, nie li- 
czy się z głosem specjalistów albo w ogóle ich o zdanie nie pyta. 
Ilekroć słyszymy o kierowniku: „nie dotrzymuje słowa”, „nie docenia mo- 
jej pracy , „nie słucha naszego zdania” — „po co mam dobrze pracować, 
jeśli moją robotę ktoś inny psuje” — mamy do czynienia z sytuacją 
osłabiającą poczucie odpowiedzialności. 

„Sprawą szczególnie dużej wagi jest odpowiedzialność i ofensywne 
liształtowanie nastrojów w zakładach pracy, w poszczególnych środowis- 
kach, w całym społeczeństwie” — stwierdzono na 1X Plenum. Jeśli chodzi 
o zakłady pracy, kształtowanie nastrojów wymaga — obok całego komplek- 
su działań ideowych i wychowawczych, agitacyjnych i propagandowych 
— intensywnej troski o pracowników, dbałość o ich zadowolenie z pracy 
i zakładu. Zadowolenie to nie jest sprawą prywatną. Jedynie szkodę 
przynosi teza: „zakład jest od roboty, a nie od tego, by ludzie byli w nim 
zadowoleni”, lub „zawsze są i zawsze będą niezadowoleni”, „jeszcze się taki 
nie urodził, co by wszystkim dogodził”. 

Dobre wykonanie zadań zależy od upowszechnienia poczucia odpowie- 
dzialności, które kształtuje się zależnie od tego, w jaki sposób i z jakim 
skutkiem kształtują się postawy wobec pracy, ewoluują stosunki w zespo- 
le, jaki rzeczywisty autorytet zaskarbiło sobie kierownictwo zakładu czy 
instytucji. Te niewymierne czynniki współdecydują o tempie rozwoju 
gospodarczego i społecznego naszego kraju — o warunkach pracy i życia 
każdego z nas. Ważne jest, by praca nie była wyłącznie lub głównie czymś 
„na sprzedaż”, lecz by przynosiła satysfakcję z wykonywania zadań spo- 
łecznie użytecznych i sprawiedliwej oceny, by rozwijała osobowość i pobu- 
dzała do coraz lepszych rezultatów, by była źródłem radości, a nie niepoko- 
jów i zmartwień, wywołując zadowolenie z miejsca zajmowanego w społe- 
czeństwie i wkładu wnoszonego w jego zbiorowe osiągnięcia. 


Niedomagania przedsiębiorstw 
na tle sporów arbitrażowych 


EDWARD ZACHAJKIEWICZ 


W realizacji celów strategii społeczno-gospodarczej VI i VII Zjazdu 
partii czołową rolę odgrywa doskonalenie funkcjonowania gospodarki na- 
rodowej. Jest ono nieodzownym warunkiem sprawnego działania wszyst- 
kich jednostek gospodarczych oraz szybkiego i efektywnego rozwoju spo- 
łeczno-gospodarczego. Praktyka wykazuje bowiem, że napięcia i trudności 
występujące w toku realizacji planów i programów rozwojowych zmniej- 
szające zwykle uzyskiwanie lepszych efektów mają bardzo często swoje 
źródło przede wszystkim w niedomaganiach w działalności przedsiębiorstw 
i innych jednostek organizacyjnych. Na zjawiska te i na ich skutki zwraca- 
ły uwagę uchwały ostatnio odbytych posiedzeń plenarnych Komitetu Cen- 
tralnego partii. W referacie Biura Politycznego wygłoszonym na IX Ple- 
num Komitetu Centralnego I sekretarz tow. Edward Gierek stwierdził 
m.in.: „w życiu gospodarczym kraju utrzymują się nadal niedostatki wy- 
nikające głównie z niezadowalającej efektywności i dyscypliny realizacji 
pianu ze strony niektórych resortów, województw, organizacji gospodar= 

zych ż organów administracjt'. Naczelną wytyczną działania wszystkich 
ogniw gospodarki narodowej jest ujawnianie i eliminowanie występują- 
cych nieprawidłowości. 

Jest to podstawowe zadanie również Państwowego Arbitrażu Gospodar- 
czego — organu ściśle związanego z funkcjonowaniem systemu zarządzania 
gospodarką narodową, którego rola została określona w uchwalonej przed 
dwoma laty ustawie o Państwowym Arbitrażu Gospodarczym. Uslawa ta 
wytyczyła główne kierunki jego działania, odpowiadające strategicznym ce- 
lom rozwoju kraju, a ponadto wyposażyła go w odpowiednie środki dzia- 
łania. W świetle wspomnianej ustawy Państwowy Arbitraż Gospodarczy 
jest organem powołanym do umacniania praworządności i porządku praw- 
nego w stosunkach między jednostkami gospodarki uspołecznionej, dyscy- 
pliny wykonania planów i podnoszenia efektywności gospodarowania. Ce- 
lem jego jest również ochrona interesu społecznego i interesów poszcze- 
gólnych jednostek gospodarki uspołecznionej we wzajemnych ich stosun- 
kach oraz doskonalenie współpracy i systemu umów między tymi jedno- 
stkami. 

Wśród środków działania Arbitrażu na czoło wysuwa się orzecznictwo 
i nierozerwalnie z nim związana działalność profilaktyczno-sygnalizacyj- 
na. W trakcie sporów arbitrażowych ujawniane są bowiem różnego rodza- 
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ju niedostatki i słabości w działalności gospodarczej, przede wszystkim 
przedsiębiorstw i innych jednostek gospodarczych. Niedostatki te są często 
żródłem konfliktów powstających w obrocie gospodarczym między jedno- 
stkami gospodarki uspołecznionej. Toteż przekazywanie przez Arbitraż sy- 
gnałów o nieprawidłowościach w pracy przedsiębiorstw i jednostek gospo- 
darczych, które są ujawniane w czasie rozpatrywania sporów arbitrażo- 
wych, ma istotne znaczenie dla doskonalenia funkcjonowania naszej go- 
spodarki. 


3 


Spory arbitrażowe dotyczą najczęściej zawarcia lub ustalenia treści 
umów (tzw. spory przedumowne), a także odszkodowań i roszczeń mająt- 
kowych związanych z niewykonaniem lub nienależytym wykonaniem zobo- 
wiązań umownych. 

Najwięcej sporów przedumownych występuje w dziedzinach związanych 
z zaopatrzeniem rynku, kooparacją przemysłową, zaopatrzeniem materiało- 
wo-technicznym, a także w sferze inwestycyjnej. W sferze obrotu towaro- 
wego dotyczą one w szczególności nalożenia na producentów obowiązku 
spełnienia określonych dostaw towarów, zwłaszcza w sytuacjach gdy obo- 
wiązek ten nie wynika z uprzedniej decyzji administracyjnej, zobowiązują- 
cej do zawarcia umowy dostawy. Jeżeli decyzja taka została wydana, spory 
przedumowne najczęściej sprowadzają się do ustalenia w treści umowy 
ilości dostaw, bliższego określenia ich przedmiotu oraz terminu wykona- 
nia. 

Spory w zakresie inwestycji obejmują głownie kwestie związane z usta- 
leniem treści postanowień umownych, a w szczególności terminów dostar- 
czania dokumentacji projektowej, wykonania obiektów oraz zakresu wza- 
jemnych świadczeń stron, niezbędnych dla realizowania danej inwe- 
stycji. Natomiast w mniejszym stopniu odnoszą się one do obowiązku rea- 
lizacji określonej inwestycji, ponieważ te sprawy są rozwiązywane admi- 
nistracyjnym systemem sterowania procesem inwestycyjnym. Spory w 
sprawach inwestycyjnych występują w zasadzie w stosunkach między ge- 
neralnymi wykonawcami a podwykonawcami, przy czym źródłem ich pow- 
stania jest najczęściej nieobjęcie przez system bilansowania i rozdziału 
robót realizowanych w podwykonawstwie, w następstwie czego powstają 
trudności w zapewnieniu dla danej inwestycji robót specjalistycznych, co 
prowadzi do zagrożenia wykonania całej inwestycji w planowanym termi- 
nie. 

Rozstrzygnięcia Arbitrażu mają istotne znaczenie w usprawnianiu obro- 
tu gospodarczego. Wpływają bowiem na kształlowanie zasad wspołpracy 
stron w sposób odpowiadający interesowi społecznemu, zapobiegają zakłó- 
ceniom, jakie mogą powstać w wyniku braku odpowiednich zobowiązań, 
np. dostarczenia określonych towarów przeznaczonych na zaopatrzenie 
rynku bądź odpowiedniego zabezpieczenia materiałowo-technicznego lub 
w wyniku niewłaściwie ukształtowanego stosunku umownego (np. w spra- 
wie zapewnienia rytmicznego zaopatrzenia odbiorcow w niezbędne towa- 
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Doświadczenia uzyskiwane w toku rozpoznawania i rozstrzygania spo- 
rów arbitrażowych wskazują, że oprócz obiektywnych trudności w zaspo- 
kajaniu potrzeb na określone towary przyczyną występujących napięć jest 
często niedostateczna aktywność niektórych jednostek gospodarki uspo- 
łecznionej w ujawnianiu 1 wyzwalaniu rezerw tkwiących w prawidłowej 
organizacji, w usprawnianiu procesów technologicznych oraz w podnosze- 
niu poziomu jakości pracy. a także w udzielaniu preferencji partykularnym 
interesom. W toku wielu sporów arbitrażowych spotykamy się np. z fakta- 
mi zaprzestania produkcji towarów poszukiwanych na rynku, bądź mają- 
cych istotne znaczenie dla potrzeb innych odbiorców, i podejmowania pro- 
dukcji bardziej korzystnej dla danego producenta, bez liczenia się z inte- 
resem ogólnogospodarczym. 

Niedomagania w działalności jednostek gospodarczych znajdują szerokie 
odbicie w sporach majątkowych powstających w związku z niewykona- 
niem lub nienależytym wykonaniem umów. Podstawowe nieprawidłowości 
stwierdzone przy rozpoznaniu tych sporów w zakresie obrotu towarowego 
polegają na nie zawsze zgodnym z umową ilościowym wykonaniu do- 
staw, opóźnieniach w ich realizacji oraz na dostarczaniu towarów nieodpo- 
wiedniej jakości. Niewykonanie zobowiązań umownych występuje w wie- 
lu dziedzinach obrotu, przy czym w największym stopniu zjawisko to 
dotyczy dostaw towarów przeznaczonych na zaopatrzenie materiałowo-te- 
chniczne. Przyczyną tego jest najczęściej brak odpowiedniej staranności 
w zapewnieniu sobie zaopatrzenia w surowce. zmiany w profilu produkcyj- 
nym i trudności transportowe. 

Postępowanie arbitrażowe ujawnia wiele zakłóceń, które są przyczyną 
opóźnień w wykonywaniu dostaw. Jeżeli dotyczą one dostaw przeznaczo- 
nych do produkcji innych towarów, to zachodzi zwykle reakcja łańcucho- 
wa powodująca — prawie zawsze — opóźnienie w dostawach wyrobów 
finalnych. Skutki tego dają się odczuć i w innych dziedzinach — np. w 
dziedzinie inwestycji (prawidłowy przebieg inwestycji jest uwarunkowa- 
ny m. in. terminowymi dostawami materiałów i urządzeń), w dziedzinie 
transportu (opóźnienia dostaw części zamiennych do środków transporto- 
wych) itd. Ilustracją tego mogą być opóźnienia, jakie powstały w 1976 r. 
w realizacji dostaw surowca tartacznego dla przemysłu drzewnego, który 
nie mógł w związku z tym wywiązać się w pełni ze swych dostaw dla 
przemysłu produkującego elementy budowlane, a to z kolei wywołało trud- 
ności w realizacji niektórych obiektów budownictwa mieszkaniowego. 

Analiza znajdujących się w naszej dyspozycji materiałów wskazuje, że 
wprawdzie źródła tych nieprawidłowości są na ogół złożone, jednak w 
większości wypadków tkwią one wewnątrz któregoś z ogniw obrotu i nie 
są powodowane przeszkodami obiektywnymi. 

W sporach majątkowych znajdują również odbicie skutki dostaw to- 
warów obciążonych wadami. Z analizy sporów trafiających do Arbitrażu 
wynika, że przyczyną wadliwości dostarczanych wyrobów finalnych jest 
najczęściej nieodpowiednia jakość surowców i materiałów użytych do ich 
produkcji, nieopanowanie bądź nieprzestrzeganie procesów technologicz- 
nych, a także niedostateczne jeszcze przygotowanie kadr do pracy w wa- 
runkach intensywnego unowocześniania procesów produkcyjnych. Doty- 
czy to zwłaszcza regionów nie mających tradycji przemysłowych. 
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Na tym tle należy podkreślić szczególne znaczenie prawidłowego funk- 
cjonowania kontroli technicznej wewnątrz zakładów pracy. Jednakże w tej 
dziedzinie — jak wynika to z przebiegu sporów arbitrażowych — istnieją 
istotne zaniedbania. Toteż aktualnie jednym ze skutecznych sposobów za- 
pobiegania wadliwej produkcji powinna być zdecydowana poprawa dzia- 
łalności służb kontroli technicznej — zarówno przy odbiorze surowców 
i materiałów, jak też w poszczególnych fazach procesu technologicznego. 


Z wieloma problemami wynikającymi z niedostatecznej jakości pro- 
dukcji spotykamy się również rozpatrując sprawy dotyczące nowych in- 
westycji, a zwłaszcza budownictwa mieszkaniowego. Ujawniają się one 
w szczególności przy rozpatrywaniu sporów dotyczących zapłaty kar za 
zwłokę w usunięciu ujawnionych wad w nowo wzniesionych obiektach 
i budynkach. W toku rozpatrywania tych sporów występują liczne przy- 
padki niskiej jakości wykonawstwa oraz stosowanie nieodpowiednich ma- 
teriałów budowlanych. Najczęściej wady wykonawstwa dotyczą robót in- 
stalacyjnych i wykończeniowych. 

Należy zauważyć, że poprawie na tym odcinku nie sprzyja obecny sy- 
stem i praktyka odbioru budynków. Budynki są odbierane mimo wielu 
wad, które niejednokrotnie uniemożliwiają ich użytkowanie. Wszyscy bo- 
wiem uczestnicy procesu inwestycyjnego, w tym także inwestorzy bu- 
downictwa mieszkaniowego, zainteresowani są w jak najszybszym odbio- 
rze budynków i zaliczaniu ich do wykonania planu. Nie ma też odpo- 
wiednio skutecznych sankcji za zgłoszenie budynku z wadami do odbioru. 
Obecnie sprowadzają się one do stosunkowo nieznacznej kary umownej, 
która nie oddziaływa ani na wykonawców (aby zgłaszali do odbioru bu- 
dynki należycie wykonane), ani też na inwestorów (by przeciwdziałali 
przyjmowaniu budynków z wadami) To także jest jedną z przyczyn prze- 
dłużającego się usuwania wad w odebranych budynkach. Istnieje więc 
potrzeba zwiększenia odpowicdzialności wykonawców za jakość zgłasza- 
nych do odbioru obiektów. Należy też przeciwdziałać fikcyjnym odbio- 
rom innymi środkami, jeśli obecne zawodzą. Cóż bowiem z tego, że dana 
inwestycja zostanie odebrana, skoro z powodu zaistniałych wad nie może 
być użytkowana. 

Trzecią ważną dziedziną dominującą w działalności orzeczniczej Pań- 
stwowego Arbitrażu Gospodarczego są spory w zakresie przewozów. Spory 
te dotyczą w szczególności kar za przetrzymywanie wagonów przy załadun- 
ku i rozładunku oraz szkód powstających w czasie transportu. Problematy- 
ka przewozów, a ściślej — trudności powstające w zapewnieniu środków 
traqsportu, występuje równiez w sporach dotyczących innych dziedzin. Ja- 
«o jedną z przyczyn niewywiązywania się z zobowiązań umownych dostaw- 
cy wskazują nieotrzymywanie od kolei zamawianej ilości wagonów bądź 
trudności związane z własnym transportem. Jednakże praktyka arbitrażo- 
wa wskazuje, że istniejące trudności transportowe są powodowane często 
niewłaściwym działaniem uczestników obrotu uspołecznionego. Nie ulega 
wątpliwości, że w wyniku działań podjętych w skali całego kraju wzrosła 
dyscyplina przewozowa. Nadal jednak obserwuje się dość liczne przypadki 
nienależytego wykorzystywania środków transportu, powodowane m. in. 
nieterminowym załadunkiem i wyładunkiem wagonów oraz niewykonywa- 
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niem dostaw warunkujących sprawną pracę transportu (np. samochodo- 
wych części zamiennych). 


* 


Z przedstawionych zjawisk, jakie odnotowuje Arbitraż na tle rozpo- 
znawanych sporów, wynika, że wiele trudności powstających w realizacji 
zadań gospodarczych powodowanych jest nieprawidłowościami tkwiącymi 
wewnątrz jednostek gospodarczych. Ich przezwyciężanie wymaga wielo- 
kierunkowych działań ze strony samych jednostek gospodarczych, jak i ich 
jednostek nadrzędnych, a także innych organów. 

Ważnym instrumentem służącym prawidłowej działalności gospodarczej 
jest system umów zawieranych między jednostkami gospodarki uspołecz- 
nionej. W wyniku zmian w zarządzaniu i planowaniu wprowadzanych po 
VI Zjeździe partii, które polegają na zwiększeniu samodzielności organiza- 
cji gospodarczych i ich odpowiedzialności za podejmowane decyzje eko- 
nomiczne, następuje ograniczenie elementów administracyjnych w stero- 
waniu obrotem gospodarczym. Ich rolę przejmują środki cywilno-prawne 
w postaci umów zawieranych w dużej mierze z własnej inicjatywy jed- 
nostek gospodarki uspołecznionej i które stają się głównym instrumentem 
realizacji zadań planowych. A zatem umowy i prawidłowe ich wykony- 
wanie wpływają obecnie w znacznym stopniu na zaopatrzenie rynku, zao- 
patrzenie materiałowo-techniczne oraz należyty przebieg współpracy jed- 
nostek gospodarki uspołecznionej w innych dziedzinach gospodarczych. 


Arbitraż, realizując swoje ustawowe zadania, koncentruje się przede 
wszystkim na umacnianiu systemów umów, m. in. w takich dziedzinach, 
jak: zaopatrzenie rynku, rolnictwo i gospodarka żywnościowa, eksport, in- 
westycje mieszkaniowe i transport. Nasza działalność w tym zakresie po- 
lega w szczególności na doprowadzeniu do zawierania umów i ustalaniu ich 
treści, zgodnie z zapotrzebowaniem społecznym. 

W większości, zawarte tą drogą umowy są wykonywane. Warto to pod- 
kreślić, gdyż ze strony niektórych jednostek organizacyjnych wysuwane 
były zastrzeżenia, jakoby istniejące trudności uniemożliwiały zrealizowa- 
nie żądanych przez odbiorców świadczeń. Trudności te zostały przezwycię- 
żone, co świadczy raczej o subiektywnym charakterze większości z nich. 


W orzecznictwie arbitrażowym wykształcono wiele zasad obrotu go- 
spodarczego, które mają oddziaływać na należyte zaspokojenie potrzeb po- 
szczególnych działów gospodarki narodowej. zwłaszcza w zakresie produk- 
cji rynkowej. Przykładowo można tu wskazać zasadę nieuwzględniania 
przy rozstrzyganiu sporów przypadków odmowy zawarcia przez producen- 
ta umów motywowanych zaniechaniem lub ograniczeniem produkcji, gdyż 
jest to sprzeczne z obowiązkiem zapewnienia ciągłości produkcji. Zapew- 
nieniu rytmicznego zaspokojenia potrzeb odbiorców służy też wdrażana 
przez orzecznictwo arbitrażowe zasada ustalania w umowach terminów do- 
staw z dokładnością co najmniej miesięczną. 

W dziedzinie inwestycyjnej orzecznictwo arbitrażowe służy podnoszeniu 
dyscypliny procesu inwestycyjnego, zwłaszcza w tych jego ogniwach, w 
których obserwuje się główne niedomauania. Dotyczy to ścisłego przestrze- 
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gania obowiązującego cyklu inwestycyjnego, terminów ocdania inwestycji 
ustalonych w narodowym planie spoieczno-gospodarczym bądź w decyzjach 
rządu, przestrzegania zasady nieprzekraczalności założonych kosztów inwe- 
stycji oraz rygorystycznego stosowania sankcji umownych za naruszenie 
obowiązków umownych, w tym za zwłokę w usuwaniu wad. 


Niezmiernie ważnym problemem jest stałe podnoszenie jakości produk- 
cji. Rozwiązywanie tego problemu wymaga wielu działań w różnych dzie- 
dzinach, w tym także zaostrzenia kryteriów jakościowych i konsekwen- 
tnego egzekwowania odpowiedzialności za złą jakość produkcji. Zaostrze- 
nie tej odpowiedzialności w obrocie gospodarczym spełnia, oprócz funkcji 
represji majątkowych w stosunku do winnych za nienależytą jakość świad- 
czeń, także — co ma bardzo istotne znaczenie — rolę stymulującą w usu- 
waniu przyczyn nieprawidłowości powodujących, że dostawy oraz wyko- 
nanie robót i usług nie zawsze jest zgodne z ustalonymi wymaganiami ja- 
kościowymi. 

Realizacja powyższych założeń znalazła m. in. odzwierciedlenie w wy- 
tycznych dla orzecznictwa arbitrażowego, ustalonych przez Radę Państwo- 
wego Arbitrażu Gospodarczego. W myśl tych wytycznych wykonywanie 
dostaw towarów z wadami oraz wadliwe wykonywanie robót i usług sta- 
nowi czyn niedozwolony, a nie tylko naruszenie obowiązków umownych. 
Zapobiega to sytuacjom, w których jednostka organizacyjna, nienależycie 
wykonująca swoje zobowiązania, mogłaby być zwolniona od odpowiedzial- 
rości, gdyby istota tej odpowiedzialności była rozpatrywana jedynie w ra- 
mach stosunku umownego. Należy tu wyjaśnić, że odpowiedzialność za wa- 
dy towarów, usług lub robót, oparta tylko na stosunku umownym, wiąże 
się z zachowaniem przez odbiorcę określonych działań, np. zgłoszenia przez 
odbiorcę reklamacji. Ponadto odpowiedzialność ta ograniczona jest krot- 
szym terminem, aniżeli przy potraktowaniu wadliwie spełnionego świad- 
czenia jako czynu niedozwolonego, w związku z czym w przypadku wad 
ukrytych odpowiedzialność za te wady mogłaby być wyłączona tylko na 
skutek upływu czasu. 


kk 


Złożoność przyczyn powstawania trudności i nieprawidłowości w funk- 
cjonowaniu obrotu gospodarczego powoduje, że Arbitraż nie mógłby sku- 
tecznie oddziaływać na poprawę działalności gospodarczej tylko za pomocą 
samego orzecznictwa. Stąd równolegle do działalności orzeczniczej prowa- 
dzona jest przez jego organy szeroka i w różnych formach działalność pro- 
filaktyczno-sygnalizacyjna. Arbitraż nie ogranicza się więc do ustalenia 
stosunków faktycznych niezbędnych dv rozstrzygnięcia sporu, ale jest 
ustawowo zobowiązany do ustalenia przyczyn powstania sporu, co sta- 
nowi jedną z głównych cech właściwych postępowaniu arbitrażowemu. 

Z wielostronnych działań profilaktyczno-sygnalizacyjnych Arbitrażu na- 
leży wymienić przede wszystkim tradycyjną już formę wystąpień do orga- 
nów państwowych, jednostek nadrzędnych i kierownictw poszczególnych 
jednostek gospodarki uspołecznionej. Znaczna część tych wystąpień ma 
charakter sygnalizacji uogólniających. Oparte są one na materiałach wielu 
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sporów arbitrażowych i ukazują szerszą skalę ujemnych skutków niepra- 
widłowości, występujących w obrocie. Tyim samym podjęte w wyniku tych 
sygnalizacji środki zaradcze mają odpowiednio większy zasięg. 

Sygnalizacje arbitrażowe mają na celu zwrócenie uwagi kierownictwa 
jednostek gospodarczych lub ich organów nadrzędnych na ujawnione nie- 
prawidłowości, z bliższym ich naświetleniem na podstawie wyników postę- 
powania arbitrażowego. Należy tu podkreślić, że niejednokrotnie wskazane 
w nich problemy, wyłaniające się na tle nieprawidłowości w działalności 
gospodarczej. nie były uprzednio znane kierownictwu jednostek, a często 
nawet nie były zauważane w toku bieżącej działalności. Sygnały nasze kie- 
rujemy często także pod adresem organów samorządu robotniczego, powo- 
dując w ten sposób zainteresowanie wskazanymi niedomaganiami aktywu 
społeczno-zawodowego danej jednostki. 

Z satysfakcją odnotowujemy, że w większości przypadków nasze sygna- 
ły dotyczące nieprawidłowości występujących w pracy przedsiębiorstw 
i innych jednostek gospodarczych nie pozostają bez echa, zarówno jeśli 
chodzi o bezpośrednio zainteresowanych, jak i ich władze nadrzędne. Wpły- 
wamy w ten sposób na podejmowanie różnego rodzaju środków organiza- 
cyjno-technicznych zmierzających do usunięcia sygnalizowanych niepra- 
widłowości i zapobiegania ich powstaniu. Niejednokrotnie też w jednost- 
kach gospodarczych wyciągane są wnioski służbowe w stosunku do osób 
winnych powstania zasygnalizowanych uchybień. 

Działania podejmowane w wyniku sygnalizacji arbitrażowych przyno- 
szą konkretne efekty dla gospodarki narodowej, zwłaszcza gdy źródła 
ujawnionych nieprawidłowości tkwią w niewłaściwej organizacji pracy 
jednostek gospodarczych lub w nienależytym wykonywaniu obowiązków 
związanych z realizacją zadań danej jednostki. Informacje — sygnały 
o ważniejszych problemach Arbitraż przekazuje do wykorzystania właści- 
wym instancjom partyjnym i organom państwowym. 

Wśród środków podejmowanych dla poprawy działalności organizacji 
gospodarczych istotną rolę może i powinna spełniać działalność informa= 
cyjno-szkoleniowa wśród załóg jednostek gospodarczych oraz szersze za- 
poznawanie ich z ujemnymi skutkami dla gospodarki narodowej, jakie 
powodują nieprawidłowości w pracy określonych jednostek oraz podejmo- 
wanie z udziałem aktywu społeczno-gospodarczego środków zmierzających 
do wyeliminowania przyczyn powstania tych nieprawidłowości. Temu ce- 
lowi służą m. in. rozprawy arbitrażowe w zakładach pracy (sesje zakła- 
dowe) z udziałem nie tylko stron procesu, ale także przedstawicieli akty- 
wu społeczno-zawodowego danej jednostki. 


Staramy się ściśle współpracować z samorządami robotniczymi więk- 
szych zakładów pracy. W tym celu organizujemy m. in. spotkania arbi- 
trów Państwowego Arbitrażu Gospodarczego z aktywem zakładów pracy. 
Ważną rolę spełnia także publikowanie orzecznictwa arbitrażowego w cza- 
sopismach. 


W coraz szerszym zakresie wykorzystujemy nasze uprawnienia do 
wszczynania postępowania arbitrażowego z urzędu zarówno w celu dopro- 
wadzenia do zawarcia umów, jak też w egzekwowaniu odpowiedzialności 
za niewykonanie lub nienależyte wykonanie zobowiązań. M. in. w ten spo- 
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sób przeciwdziałamy złej praktyce niektórych jednostek gospodarki uspo- 
łecznionej niedochodzenia od jednostek naruszających obowiązki umowne 
— dla „dobra” wzajemnych stosunków — sankcji umownych jako środka 
stymulującego prawidłową działalność gospodarczą. 


* 


W działaniach na rzecz poprawy funkcjonowania gospodarki narodowej 
ważne miejsce zajmuje doskonalenie prawa obrotu uspołecznionego. Jest 
to niezbędne wobec wzrastającej roli i funkcji prawa w kierowaniu pro- 
cesami gospodarczymi i w ich organizowaniu. Istnieje potrzeba wprowa- 
dzania takich rozwiązań prawnych, które będą zapewniać coraz lepsze wa- 
runki obrotu między jednostkami gospodarki uspołecznionej. Chodzi tu 
o jego przyspieszenie i zdyscyplinowanie, wysoką jakość wykonywanych 
świadczeń, jak również o uproszczenie systemu powiązań umownych. Wy- 
chodząc z tych założeń Państwowy Arbitraż Gospodarczy podejmuje bada- 
nia skuteczności rozwiązań prawnych różnych zagadnień obrotu uspołecz- 
nionego oraz inicjuje i opracowuje projekty aktów prawnych regulujących 
warunki umów sprzedaży i umów dostawy towarów poszczególnych branż. 

W wyniku tvch prac przygotowuje się nowelizację uchwały nr 192 Rady 
Ministrów z 1973 r. w sprawie umów sprzedaży oraz umów dostawy mię- 
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej. Zwrócono m. in. uwagę na 
zwiększenie organizatorskiej funkcji porozumień w sprawie współpracy, 
zawieranych głównie między jednostkami nadrzędnymi stron i określają- 
cych zasady zawierania i wykonywania umów przez jednostki podporząd- 
kowane. 

Porozumienia te przez dostosowanie ustalonych w nich zasad do specy- 
fiki obrotu określonymi towarami powinny zapobiegać nieprawidłowo- 
ściom wynikającym z braku współpracy między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej lub z niewłaściwego jej ukształtowania. Obecny stan praw- 
ny nie sprzyja jednak upowszechnianiu tej formy współdziałania jedno- 
stek. Tego rodzaju porozumienia wiążą te jednostki tylko wówczas, gdy 
w zawieranych umowach wyraźnie tak postanowią, co w wielu wypadkach 
nie jest zastrzegane. 


Trudnościom w zaspokajaniu potrzeb, zwłaszcza rynku, można by — jak 
wykazują spory arbitrażowe — niejednokrotnie zapobiec przy bardziej ak- 
tywnym uczestnictwie jednostek nadrzędnych w organizowaniu obrotu. 
Znając bowiem możliwości produkcyjne podporządkowanych sobie jedno- 
stek oraz dysponując środkami bezpośredniego oddziaływania na realizację 
zadań, mogą one jeszcze przed zawarciem umów określić w sposób bardziej 
ścisły zakres dostaw realnych do wykonania, eliminując nieporozumie- 
nia powstające w tym zakresie później. W tym celu proponowane zmiany 
wspomnianej wyżej uchwały zmierzają również do wprowadzenia dla jed- 
nostek nadrzędnych obowiązku dokonywania uzgodnień dostaw niektórych 
towarów, które byłyby zobowiązujące dla podporządkowanych jednostek 
do zawarcia umów na dostawę tych towarów. 

W większym niż dotychczas stopniu powinna być wykorzystywana dla 
doskonalenia funkcjonowania gospodarki narodowej działalność obsługi 
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prawnej jednostek gospodarki uspołecznionej. W aktualnych warunkach 
jest ona bowiem tym czynnikiem, który powinien nie tylko zapewnić prze- 
strzeganie prawa w działalności jednostki organizacyjnej, ale także wyko- 
rzystać jego funkcje stymulujące prawidłową realizację zadań społeczno- 
-gospodarczych. Wymaga to przygotowania oraz doskonalenia zawodowego 
kadry radców prawnych, którzy powinni, oprócz wysokich kwalifikacji za- 
wodowych, wykazywać właściwą wiedzę społeczno-polityczną i zaanga- 
zuwanie. 

W celu zaspokojenia potrzeb kadrowych w zakresie obsługi prawnej 
uspołecznionych jednostek organizacyjnych prowadzimy przy udziale są- 
Qów i prokuratury aplikacje radcowskie i przeprowadzamy egzaminy na 
stanowisko radcy prawnego. W celu doskonalenia zawodowego radców 
prawnych organizujemy narady szkoleniowo-instruktażowe na tematy 
aktualnej polityki społeczno-gospodarczej, ustawodawstwa gospodarczego 
nie branżowe prowadzone przez inne organy. Na niektórych uniwersyte- 
tach wprowadzone zostały studia podyplomowe w zakresie prawa gospo- 
darczego, których słuchaczami jest wielu radców prawnych. 


Niezbędne jest większe zaangażowanie w sprawy doskonalenia obsługi 
prawnej ze strony resortów, zjednoczeń i innych jednostek nadrzędnych. 
Powinny one bardziej skutecznie niż dotychczas rozwiązywać potrzeby ka- 
drowe w zakresie obsługi prawnej w podporządkowanych im pionach 
i jednostkach organizacyjnych, szerzej organizować szkolenie branżowe 
pracowników obsługi prawnej oraz wzmocnić nadzór nad funkcjonowa- 
niem tej obsługi. Jest to niezbędne w celu lepszego zapobiegania występu- 
jącym jeszcze zjawiskom nieprzestrzegania prawa, a tym samym dla po- 
prawy działalności jednostek gospodarki uspołecznionej. 


%* 


zarysowane kierunki działania Arbitrażu wymagają dalszego doskona- 
lenia oraz dalszej poprawy jakości pracy samych organów Arbitrażu. Nie- 
zbędne jest w szczególności pogłębienie dociekań i badań przyczyn nie- 
prawidłowości w obrocie gospodarczym. Postulat ten dotyczy procesu arbi- 
trażowego, którego celem powinno być nie tylko prawidłowe rozstrzygnię- 
cie danego sporu, ale ujawnienie jego źródeł. W ten sposób Arbitraż mógł- 
by skuteczniej przyczyniać się do usuwania zakłóceń we współpracy pod- 
miotów gospodarczych przy wykonywaniu ich zadań. 

Zapobieganiu nieprawidłowościom ujawniającym się w działalności jed- 
nostek gospodarki uspołecznionej służy także odpowiednia i pogłębiona 
motywacja orzeczeń arbitrażowych. Orzeczenia te powinny zawierać wska- 
zówki dla stron, jak powinny postępować w podobnej sytuacji w przy- 
szłości. W związku z tym istnieje potrzeba stałego doskonalenia uzasad- 
nień poszczególnych orzeczeń w kierunku zwiększania ich instruktywności. 

Skuteczność działalności orzeczniczej Arbitrażu warunkowana jest też 
szybkością rozstrzygania sporów. W ostatnich latach uzyskano wprawdzie 
wyraźną poprawę, trzeba jednak nadal poszukiwać sposobów przyspiesza- 
nia postępowania arbitrażowego. 
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Czynnikiem, który utrudnia uzyskanie zadowalających efektów na tym 
odcinku, jest występujący wzrost liczby sporów kierowanych do organow 
Arbitrażu. Liczba tych sporów kształtuje się w ostatnich latach na pozio- 
mie ok. 105 tys. rocznie. Warto przy tym nadmienić, że wśród tych sporów 
są i takie, które mogłyby i powinny być wyjaśnione przez same zaintereso- 
wane strony we własnym zakresie. Znaczna bowiem liczba sporów wpły- 
wających do Arbitrażu dotyczy roszczeń o zapłatę niewielkich kwot. 
Wśród sporów o wartości roszczenia do 2.000 zł, które stanowią ok. 24 
proc. ogólnego wpływu sporów arbitrażowych, dominują spory związane 
z brakami lub szkodami w czasie transportu. Kierowanie na drogę postę- 
powania arbitrażowego tych sporów powoduje, że społeczne koszty ich 
rozpoznania niejednokrotnie przekraczają wysokość dochodzonych kwot. 
Sprzyja temu m. in. aktualny stan prawny ograniczający uprawnienia jed- 
nostek państwowych do umarzania należności, w związku z czym wystą- 
pienie na drogę postępowania arbitrażowego z takim sporem jest niejed- 
nokrotnie powodowane chęcią uzyskania podstawy formalno-prawnej dla 
spisania należności na straty. Przyczyną tych sporów jest także w wielu 
wypadkach bezzasadne uchylanie się od pokrycia powstałych szkód przez 
Zakład Ubezpieczeń, pomimo istnienia przesłanek do wyrównania szkód 
z ubezpieczenia. Niezbędne jest zatem zwiększenie oddziaływania zarówno 
ze strony Arbitrażu, jak i resortów oraz jednostek nadrzędnych na jed- 
nostki gospodarki uspołecznionej w celu ograniczenia liczby zbędnych spo- 
rów arbitrażowych. 

Dalszego doskonalenia wymaga również działalność profilaktyczno-sy- 
gnalizacyjna Arbitrażu. Pomimo szerokiego jej rozwijania w różnych for- 
mach, nie w pełni jeszcze wykorzystane są istniejące w tym zakresie moż- 
liwości. W szczególności nie we wszystkich wypadkach wymagających in- 
formowania właściwych organów i jednostek organizacyjnych o ujawnio- 
nych nieprawidłowościach są stosowane wystąpienia sygnalizacyjne. W 
niedostatecznym też stopniu podejmowane jest wszczynanie postępowania 
arbitrażowego z urzędu w celu eliminowania ujemnych zjawisk w obrocie 
gospodarczym. W większym zakresie powinny być wykorzystywane rów- 
nież bezpośrednie kontakty z zakładami pracy. 

Należyte wykonywanie zadań Arbitrażu wymaga wysokiego poziomu 
zawodowego i społeczno-politycznego jego pracowników. Arbiter musi mieć 
zarówno głęboką wiedzę prawniczą, jak też szeroką znajomość zagadnień 
ekonomicznych, a w szczególności zasad funkcjonowania mechanizmu go- 
spodarki narodowej. Arbitra powinna przy tym cechować postawa działa- 
cza polityczno-gospodarczego. ; 

Z tego też względu w działaniach podejmowanych dla poprawy pracy 
Arbitrażu podstawowe znaczenie ma stałe doskonalenie zawodowe kadr, 
które zapewni uzyskiwanie lepszych, bardziej efektywnych wyników jego 
działalności. Do sprawy tej przywiązujemy duże znaczenie, wychodząc 
z założenia, że podniesie ona poziom naszej pracy, będzie służyć uspraw- 
nieniu działalności gospocarczej w kraju oraz realizacji jej nadrzędnych 
celów społecznych. 
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Instytucja samorządu jest stara i znana. W niektórych państwach ka- 
pitalistycznych samorząd, głównie terytorialny, jest dość szeroko rozwinię- 
ty (np. Stany Zjednoczone). Intuicyjnie rzecz biorąc każdy mniej więcej 
wie, co kryje się pod tym terminem. O danej jednostce terytorialnej (np. 
gminie), organizacji zrzeszającej członków (np. izbie rzemieślniczej) czy 
instytucji (np. uniwersytecie) mówi się, iż jest samorządną, jeżeli samo- 
dzielnie zawiaduje pewnym zakresem spraw. Zwykle, chociaż nie zawsze, 
taka jednostka organizacyjna posługuje się określoną procedurą demokra- 
tyczną, gdy chodzi o kreowanie jej organów, i w określonym zakresie wy- 
konuje zadania państwowe. 

Samorząd ma w ustroju burżuazyjnym dwie podstawowe zalety: wy- 
zwala inicjatywę oddolną i kształtuje obywatelskie postawy społeczne. 
Tak to zjawisko ocenił Lenin w okresie przed Rewolucją Październikową*), 
a więc w warunkach carskiego biurokratyzmu niechętnego wszelkim for- 
inom samorządowym. Dokonana przez Lenina ocena podkreslała zarazem, 
że w ustroju kapitalistycznym samorząd stwarza formę, która głownie 
klasie władającej środkami produkcji pozwala zawiadywać swoimi spra- 
wami i zdobywać „szlify obywatelskie”. Samorząd w ustroju kapitali- 
stvcznym jest zakrojony na miarę jego treści klasowych. 

Ustrój socjalistyczny stwarza wobec samorządu jakościowo inne oczeki- 
wania, inne zamówienia społeczne. W związku z tym, że państwo socjali- 
styczne jest głównym podmiotem własności środków produkcji. samorząd- 
ność zyskuje nieporównanie szerszy zakres zastosowania. Cała prywatna 
w poprzednim ustroju sfera produkcji i wymiany, podporządkowana wła- 
ścicielom środków produkcji, staje się dostępna zarządowi społecznemu. 

W socjalizmie państwo staje się rzecznikiem interesu ogólnospołecznego. 
Jego aparat, poprzez przedstawicielską strukturę organów władzy, staje się 
komitetem wykonawczym woli i interesów całego społeczeństwa. W tych 
nowych warunkach samorządność nabiera zgoła innego wymiaru, jest w 
istocie rzeczy procesem przezwyciężania podziału na rządzących i rządzo- 
nych we wszystkich sferach życia społecznego (w sferze politycznej, ekono- 
micznej i ideologicznej). Można powiedzieć, że staje się ona płaszczyzną 
i procesem zespalania jednostki ze społeczeństwem i państwem. 

Samorząd, tak jak kształtował się on w państwie burżuazyjnym, bywa 
często przeciwstawiany państwu. Uważa się, że dana zbiorowość jest na ty- 
le samorządna, na ile dysponuje samodzielnością w zakresie tworzenia swej 


*) Por. W, I. Lenin: Dzieła t. 20, str. 33 i nast. 


63 


JERZY KOWALSKI 


reprezentacji i zawiadywania za jej pośrednictwem lub w pewnych wy- 
padkach bezpośrednio różnymi sprawami. Wzrost samorządności jest trak- 
towany jako synonim uniezależnienia od organów państwowych. Dodajmy, 
że na tym właśnie gruncie kształtowało się i nadal umacnia zainteresowa- 
nie ruchu robotniczego w krajach kapitalistycznych rozwojem samorządu 
i wzrostem jego uprawnień. 

Socjalistyczny samorząd rozwija się w innych warunkach i na innej za- 
sadzie. W naszym ustroju cały system polityczny, w tym i organy państwa 
stopniowo uspołeczniają się, coraz głębiej przenika je duch samorządności. 
Proces ten ma się dokonać (i w praktyce dokonuje się) nie przez organiza- 
cyjne likwidowanie lub stopniowe ograniczanie kompetencji państwa, lecz 
przez pogłębianie jego służebności wobec społeczeństwa, umacnianie jego 
więzi z obywatelami, przez uczynienie go w pełnym tego słowa znaczeniu 
instrumentem celów ogólnospołecznych. 

Chociaż nie przeciwstawiany w socjalizmie aparatowi państwowemu, 
samorząd nie jest wszakże jego prostym przedłużeniem. Ogniwo samorządu 
posiada określony zakres kompetencji, w ramach którego może swobodnie 
działać i podejmować decyzje zgodnie z zasadami zawartymi w swym sta- 
tucie. W zakresie swych kompetencji samorządna organizacja nie podle- 
ga nikomu w trybie administracyjnym i nie może być w takim trybie nad- 
zorowana i korygowana. 


Bierzemy zarazem pod uwagę, że wszystkie formy samorządu związane 
są u nas wspólnotą ogólnych celów społecznych, ekonomicznych i politycz- 
nych, znajdujących wyraz w linii generalnej i programach partii aprobo- 
wanych przez Front Jedności Narodu, ustawach sejmowych i planach spo- 
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju. W warunkach socjalizmu muszą więc 
zgodnie z tymi celami funkcjonować systemy oceny i korygowania działal- 
ności samorządu. Nie może to być jednak tryb przyjęty w administracyj- 
nych działaniach aparatu państwowego. W przeciwnym wypadku samorząd 
staje się fasadą, przestaje spełniać swą ważną rolę, a brak jego autentyzmu 
rodzi bierność uczestników w miejsce pożądanej politycznie i społecznie ak- 
tywności. 

Poświęcam tej specyficznej i złożonej kwestii wiele miejsca, ponieważ sa- 
morząd ma stanowić w naszym ustroju jeden z instrumentów zabezpiecza- 
nia się przed biurokracją, pogłębiania procesów uspołecznienia działalności 
aparatu państwowego, kształtowania socjalistycznych stosunków społecz- 
nych opartych na jedności celów, współpracy, partnerstwie, wzajemnej po- 
mocy, iączących w sobie inicjatywę i dyscyplinę. 

Samorząd urzeczywistniający te zadania może rozwijać się tylko na bazie 
procedur demokratycznych obejmujących całą społeczność, której spra- 
wami zawiaduje. Aby owocnie spełniać swe podstawowe funkcje: pobudza- 
nia i urzeczywistniania inicjatywy szerokich mas, kształtowania postaw 
obywatelskich i upowszechniania myślenia kategoriami ogólnospołecznymi 
i państwowymi, przyspieszania rozwoju socjalistycznych więzi i stosunków 
społecznych — samorząd nie może być w socjalizmie tylko dodatkiem do 
organizacji państwowej. Przy całej swej użyteczności praktycznej, nie po- 
winien też być rozwijany i oceniany jedynie pod kątem wymiernych efek- 
tów materialnych. 
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We wstępnym okresie budowania podstaw socjalizmu problem samorzą- 
du nie mógł być tak ostro widziany i odczuwany, jak w okresie przecho- 
dzenia do budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Osiągnięty 
szczebel socjalistycznego rozwoju tworzy dla samorządu nieporównanie 
większe możliwości i szersze pole działania, rodzi też zwiększone oczekiwa- 
nia społeczne w stosunku do treści stosunków międzyludzkich, kultury po- 
litiycznej, jakości kierowania i zarządzania. Samorząd społeczny, jego roz- 
wój i aktywność wychodzą naprzeciw tym uzasadnionym oczekiwaniom 
społecznym. 


* 


Niemal wszystkie problemy związane z samorządem łączą się z funk- 
cjonowaniem instytucji i przestrzeganiem norm demokracji socjalistycznej, 
z demokratycznym trybem przygotowywania decyzji i demokratycznym 
stylem działania kierowników. 

Samorząd jest ważnym instrumentem integracji załóg i środowisk, poko- 
nywania barier istniejących pomiędzy różnymi kategoriami pracowników, 
jakich skupia współczesny zakład pracy. Samorząd, jego rozwój w przedsię- 
biorstwie, ma kluczowe znaczenie w procesie identyfikacji człowieka nie z 
anonimową organizacją, do czego dąży kapitalizm i czego grozę tak wnikli- 
wie odtworzyła współczesna literatura piękna i naukowa, ale z żywymi 
ludźmi, ze zróżnicowanym w swej jedności kolektywem powiązanym węz- 
łami ideologii i etyki, interesem materialnym i aspiracjami społecznymi. W 
pracy ludzie spędzają co najmniej połowę swego aktywnego, świadomego 
życia. Kwestia jakości życia nie dotyczy więc wyłącznie aktywności czło- 
wieka poza zakładem pracy. Pamiętajmy też, że współczesny zakład pracy . 
coraz częściej i szerzej obejmuje nie interesujące go dawniej sfery życia 
pracowników: domy wypoczynkowe, urządzenia sportowe, gabinety lekar- 
skie, szkoły przysposobienia zawodowego, osiedla mieszkaniowe, uczestnic- 
two w kulturze itp. 


Tak zróżnicowana działalność, w której uczestniczy współczesny zakład 
pracy, zakreśla szerokie pole dla samorządności, rozciąga ją na dziedziny, 
w których może się ona urzeczywistniać w zakresie mniej ograniczonym 
względami natury obiektywnej niż w przypadku zarządzania produkcją. 
Tu bowiem zasadniczą rolę pełnią mechanizmy jednoosobowego kierow- 
nictwa, surowej dyscypliny technologicznej i szybkich decyzji operacyj- 
nych. 

W państwach socjalistycznych, niezależnie od szczegółowych rozwiązań, 
panuje powszechna zgoda potwierdzona praktyką, iż załoga przedsiębior- 
stwa państwowego powinna stać się samorządną organizacją społeczną. 
Podstawą rozwiązań przyjmowanych w naszym kraju jest teza, iż własność 
cgólnonarodowa sytuuje załogę w systemie zarządzania w taki sposób, że 
nie może ona wchodzić w rolę grupowego właściciela środków produkcji, 
nie może więc o całości spraw przedsiębiorstwa decydować, lecz powinna 
o niej współdecydować. Przyjmuje się jednocześnie tezę, że pewne sprawy 
raożna wyłączyć z zakresu kompetencji administracji gospodarczej. Powin- 
na o nich bezposrednio lub przez swych przedstawicieli decydować załoga 
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na zasadzie samorządności. Administracja jest w tych przypadkach orga- 
nem wykonawczym prawomocnych decyzji samorządu. 

Ustawa o samorządzie robotniczym z 1958 r. przyjmuje taki właśnie mo- 
del. Wymaga on jednak sprecyzowania w szczegółach, gdy chodzi o prawa 
i obowiązki oraz odpowiedzialność podejmujących decyzje. Pytania szcze- 
gółowe nastręcza również proces decyzyjny, w którym załoga (jej samo- 
rządne organy) uczestniczy wraz z innymi podmiotami decyzji, a więc wy- 
stępuje w roli współdecydenta. A więc np.: kiedy może ona występować w 
tym procesie z własnej inicjatywy, w jakich wypadkach konsultacja z za- 
łogą (jej organami) jest obligatoryjna, jakie są jej uprawnienia kontrolne, 
jakimi dysponuje sankcjami, gdy jej postanowienia nie są respektowane 
przez administrację, jaki jest elementarny zakres informacji, które po- 
winna otrzymywać, w jakich sprawach ma prawo do interwencji i jaki jest 
skutek prawny takiego kroku. 

Nowe ujęcie konstytucyjne, przyznające załodze prawo do udziału w za- 
rządzaniu, nie czyni pod tym względem żadnych wyjątków, nie daje pod- 
staw do udzielania jednym załogom uprawnień większych, a innym mniej- 
szych. Różnice mogą być tylko w układzie organizacyjnym samorządu, Kktó- 
ry musi być dostosowany do wielce zróżnicowanych przedsiębiorstw. 


To, w jakim zakresie załoga potrafi korzystać z samorządnych upraw- 
nień, jest sprawą oddzielną. Samorządu nie można zadekretować, jest on 
bowiem dobrowolną formą udziału w zarządzaniu. Kiedy podejmuje dzia- 
łania, korzysta z praw i bierze na siebie obowiązki; samo jednak podjęcie 
samorządnych działań nie może być narzucone. Tym większą rolę odgry- 
wają podejmowane w tym kierunku perswazje, działania propagandowe, 
wychowawcze, instruktaż, upowszechnianie doświadczeń ukazujące rolę 
samorządu i korzyści płynące z jego działania. Słabe funkcjonowanie samo- 
rządu jest zwłaszcza dla organizacji partyjnej sygnałem, iż mamy do czy- 
nienia ze zjawiskiem, które wymaga wnikliwego zbadania. 


W dyskusjach powraca sprawa czynnika społecznego oceniającego raz do 
roku pracę danego przedsiębiorstwa. Ciało to, o kompetencji zbliżo- 
nej do rady nadzorczej, składałoby się z konferencji samorządu robotni- 
czego, przedstawicieli nadrzędnych ogniw pospodarczych: branżowych 
władz związkowych i rady narodowej oraz organizacji reprezentujących 
odbiorców produkowanych wyrobów i konsumentów świadczonych usług. 
"Takiej globalnej dorocznej oceny ogromnie brakuje. Specjalistyczna kon- 
trola różnych instytucji czy organów zwierzchnich nie jest jej w stanie za- 
stąpić. Sprawa nie jest nowa. Wiadomo też, że tego rodzaju inicjatywa nie 
spotka się z zadowoleniem zwolenników biurokratycznych metod kontroli. 


Przedsiębiorstwo jest jednostką organizacyjną wymagającą dużej ope- 
ratywności, a współcześnie cechuje je znaczna dynamika wewnętrzna. 
Otoczenie oddziałujące na przedsiębiorstwo jest o wiele bardziej zróż- 
nicowane i zmienne niż w przeszłości. Wymaga to elastyczności, zdol- 
ności do szybkiego reagowania na nowe warunki zewnętrzne i szybkie- 
go poddawania się działaniu swych własnych wewnętrznych impulsów. Są 
to w sumie czynniki. które rzutują zarówno na strukturę i organizację 
"współczesnego przedsiębiorstwa i proces podejmowania w jego ramach de- 
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cvzji, jak i sterowania przedsiębiorstwem z zewnątrz, ze szczebla kombi- 
natu, zjednoczenia, zrzeszenia czy ministerstwa. 


Samorząd musi być optymalnie dostosowany do tych warunków, a więc 
godzić potrzeby elastycznego, wysoce kompetentnego i sprawnego kierow- 
nictwa — w naszych warunkach wieloszczeblowego — z bardziej statyczną 
procedurą demokratyczną, jaką stosuje samorząd. Nie są to sprawy proste. 
Zmuszają one do bardzo starannego przemyślenia całej koncepcji samo- 
rządu, ale w żadnym wypadku nie stanowią argumentu przeciwko niemu. 


Li 


Samorząd to nie tylko, jak wydaje się jego naiwnym entuzjastom, 
uprawnienia, nie tylko możność i umiejętność podejmowania decyzji. To 
również odpowiedzialność i gotowość ponoszenia ryzyka odpowiedzialności. 
Niektóre decyzje bywają nie do naprawienia. wywołując wymierne straty 
ekonomiczne i społeczne. Przykłady takie są i będą wodą na młyn prze- 
ciwników samorządności. Argumenty te łatwo jednak zbić, przypominając, 
że metody autokratyczne również nie chronią od błędów i strat, a ponadto 
wywołują apatię i osłabiają poczucie odpowiedzialności w niższych i naj- 
niższych ogniwach zarządzania oraz wśród pracowników. 

Innvm argumentem przeciwko samorządowi bywa zarzut wprowadzania 
do kierownictwa zakładu czynnika niekompetentnego. Rozumowanie to by- 
łoby poprawne jedynie przy niekompetencji przedstawicieli załogi. W rze- 
czywistości w składzie załóg jest jednak coraz więcej osób bądź to o pełnych 
kompetencjach do podejmowania decyzji, bądź o kompetencji częściowej, 
komplementarnej w stosunku do kompetencji pozostałych członków gre- 
mium decydującego. Wiele decyzji wymaga znajomości różnych stron sy- 
tuacji. uwzględniania różnych punktów widzenia. Wiedza o stanie rzeczy 
na pierwszej linii produkcji jest tu nieodzowna. Częściowa kompetencja 
członka samorządu nie jest więc przeszkodą. lecz ważną pomocą w podej- 
mowaniu decyzji. Grożba jednostronności może być w pełni zneutralizowa- 
na przez kompetencję pozostałych członków organu samorządowego. 
Warto również przypomnieć, że społeczny nacisk na rozwijanie demo- 
kratycznych i samorządnych metod działania rodzi się współcześnie prze- 
ce wszystkim w wielkich i dobrze zorganizowanych przedsiębiorstwach, 
które właśnie z uwagi na wysoki poziom rozwoju są do tego szczególnie 
predysponowane. 


Autokratyczny mode] kierowania jest wykładnikiem określonej struktu- 
rv klasowej i stosunków własnościowych. Na naszym gruncie, choć tu 
i ówdzie może doraźnie zdawać egzamin, nie jest on adekwatny do całości 
svstemu społecznego, ponieważ opóźnia proces kształtowania wśród załóg 
postawy socjalistycznego „współwłaściciela” i współgospodarza, wywołuje 
perturbacje w wychowaniu i w świadomości społecznej, stwarzając sy- 
tuację niezgodności ideologii z praktyką. Na dalszą metę prowadzi rów- 
nież do szkód ekonomicznych. Mogliśmy już niejednokrotnie przekonać się, 
że dobro ogólnospołeczne i własność ogólnospołeczna, realizacja celów 
ogólnospołecznych. wymagają powszechnej troski i opieki, zaangażowania 
i uczestnictwa. Bez stałego upowszechnienia myślenia kategoriami współ- 
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gospodarzy zakładu i kraju nie można w naszym ustroju efektywnie go- 
spodarować. Myślenie takie można pobudzać poprzez przyciąganie ludzi 
pracy do udziału w samorządzie. 

Samorządne poczynania przekształcają świadomość obu kategorii pod- 
miotów działania: kierowników i podwładnych. Obie strony uczą się w dzia- 
łaniu praktycznym demokratycznych metod działania, rozwijają swą oso- 
bowość społeczną, polityczną i moralną. Nie ma podstaw do ujmowania 
procesu przekształcania świadomości jako przebiegającego w warunkach 
zróżnicowania społeczeństwa na nauczycieli i uczniów. Podział taki może 
mieć rację bytu w zakładzie wychowawczym, lecz nie w zakładzie pracy, 
w którym nie tylko kierownictwo wychowuje załogę, lecz i załoga kierow- 
nictwo. Ów czynnik wychowywania wychowawców i kierowania kierow- 
nikami jest niezwykle ważnym aspektem przewodniej roli klasy robotni- 
czej i szczególnego znaczenia robotniczych organizacji partyjnych. 

W samorządnym stylu działania, w sprzyjających mu rozwiązaniach 
i metodach partia, co podkreślono na naradzie krajowej zwołanej w tej 
sprawie w dniu 7 kwietnia br., widzi potężną dźwignię podnoszenia pozio- 
mu świadomości społecznej w zgodzie z celami ustroju socjalistycznego. 
Zrozumienie tego trzeba wytrwale upowszechniać i pogłębiać. Jest to ko- 
nieczne, aby samorząd rozwijał się zgodnie z naszymi oczekiwaniami. 


W gospodarce planowej opartej na własności ogólnospołecznej samorząd 
z natury rzeczy poddany jest różnym dyrektywom, wskaźnikom i przepi- 
som prawnym. Oczywiście pewna sfera jego działania podlega ryzyku ży- 
wiołowości. Nie należy się tego obawiać, jeśli zasadnicze normy będą okre- 
Ślone, przestrzegane i kontrolowane. Zresztą pewna doza żywiołowości 
równoznacznej z inicjatywą, nowatorstwem, wolą ciągłego ulepszania pra- 
cy i życia jest społecznie korzystna. Jeśli to uznamy, łatwiej unikniemy jej 
tam, gdzie jest ona szkodliwa. Ponadto pewna żywiołowość w mikroskali 
daje się z reguły ujmować w ryzy w skali makro. 

Samorząd jako formę prawną można stworzyć jednym aktem państwo- 
wym. Samorządu jako powszechnej praktyki społecznej zadekretować nie 
można. Ludzie muszą tę formę rozumieć i chcieć się nią posługiwać. W jed- 
nych kolektywach pracowniczych samorządne działania mają już bogate 
tradycje i cenne doświadczenie. Tutaj wystarczy kontynuować i rozwijać 
dotychczasową praktykę. W innych samorząd ma sprzyjający grunt w 
świadomości i w postawach ludzkich. Chodzi o to, by wykorzystać te możli- 
wości. Ale bywają i takie środowiska, w których trzeba cierpliwej pracy, 
by przełamać apatię, bierność i sobkostwo. Organizacje partyjne, zobowią- 
zane do odgrywania czołowej roli w urzeczywistnianiu zasad samorządu, 
mają więc bardzo zróżnicowane warunki działania. Tym ważniejsza jest 
analiza i wymiana doświadczeń, tym większa potrzeba naukowych badań 
i uogólnień. 

Jesteśmy zainteresowani w tym, by sprzeczne interesy nie mające cha- 
rakteru klasowo-antagonistycznego mogły być swobodnie artykułowane, 
poddawane ocenie opinii publicznej i w sposób jawny rozwiązywane. Cho- 
dzi też o to, aby za sposoby rozwiazywania istniejących czy wyłaniających 
się problemów brały na siebie większą odpowiedzialność. względnie współ- 
odpowiedzialność określone grupy społeczne. Bez tego adresat krytyki róż- 
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nych braków i niedomagań będzie tylko jeden — centralne władze par- 
tyjne i państwowe. 

Jest prawdą, że konkretne przejawy samorządu mogą ukazywać 
zróżnicowaną strukturę świadomości społecznej, której nie należy za- 
cierać pozorami jedności w sprawach, w których takiej jedności jesz- 
cze nie ma, a często być nie może. Wbrew utartym stereotypom ujaw= 
nienie takich różnie wcale jedności w sprawach zasadniczych nie osłabia, 
przeciwnie — umacnia ją i pogłębia. 

Problematyka samorządu jest bardzo rozległa, wiąże się z węzłowymi 
problemami ustrojowymi państwa i wszystkich form życia społecznego, 
z kierunkiem rozwoju społeczeństwa. Powinna więc przenikać wszystkie 
sfery życia, wszystkie formy kształcenia i wychowania, być stałym punk- 
tem odniesienia przy programowaniu rozwoju kraju. 


Przed samorządem stają nowe, poważne zadania w urzeczywistnianiu 
manewru społeczno-gospodarczego, w realizacji postanowień IX Plenum 
KC PZPR. Podnoszenie wydajności pracy i jakości wyrobów, wdrażanie 
zasad racjonalnego i efektywnego gospodarowania wymaga powszechnego 
udziału załóg, rozwoju ich gospodarczej aktywności i krytycyzmu, nowych 
inicjatyw na każdym odcinku pracy. W rozwiązywaniu tych problemów 
samorząd robotniczy jest nie do zastąpienia. 


Rewolucja Październikowa a współczesność 


Źródło twórczych doświadczeń 


NIKOŁAJ IRIBADŻAKOW 


W przeddzień Rewolucji Październikowej Lenin pisał: „Historia ludzko- 
ści dokonuje w naszych czasach jeden z największych, najbardziej trud- 
nych zwrotów posiadających — można powiedzieć to bez najmniejszej 
przesady — ogólnoświatowe znaczenie wyzwoleńcze”. Krytykując w okre- 
sie późniejszym usiłowania ideologów burżuazyjnych, ideologów prawico- 
wego oportunizmu i rewizjonizmu, którzy chcieli przedstawić Rewolucję 
Październikową jako wydarzenie przypadkowe o znaczeniu wyłącznie ro- 
syjskim, Lenin pisał: ,...wszystkie zasadnicze i liczne drugorzędne rysy na- 
szej rewolucji mają znaczenie międzynarodowe pod względem oddziaływa- 
nia jej na wszystkie kraje... wzór rosyjski pokazuje wszystkim krajom coś 
niecoś, a nawet coś bardzo istotnego, z ich własnej, nieuniknionej i niedale- 
kiej przyszłości”. 

Pod przewodnictwem partii bolszewickiej z wielkim Leninem na czele 
robotnicy i chłopi rosyjscy zdruzgotali państwo kapitalistów i obszarników 
i na jego gruzach stworzyli nowy typ państwa — Republikę Radziecką. 
Przez całe tysiąclecia istniały różne typy państw: państwa właścicieli nie- 
wolników, państwa feudałów i szlachty, państwa burżuazji. Były to jednak 
zawsze państwa klas wyzyskujących, służyły one uciskowi i ograbianiu mas 
pracujących. Po nieudanej, tragicznej próbie Komuny Paryskiej, Rewolu- 
cja Październikowa po raz pierwszy tworzy państwo mas pracujących, pań- 
stwo dyktatury proletariatu. Państwo to Lenin nazwał: „największym od- 
kryciem historycznym” — albowiem po raz pierwszy w historii oznaczało 
ono demokrację nie dla wyzyskiwaczy, lecz dla mas, dla ludzi pracy. 


Publikujemy ostatnie materiały z zorganizowanej przez naszą redakcję we wrześ- 
niu br. międzynarodowej konferencji teoretycznej na temat Rewolucja Październi- 
kowa a współczesność. Z niewielkimi skrótami zamieszczamy wystąpienia redaktora 
naczelnego organu teoretvczno-politvcznego KC BPIK — „Nowo Wreme', z-cv re- 
daktora naczelnego organu KC KPCz — „Nova Mysl” i redaktora naczelnego organu 
XC MPL-R — „Namyn Amdrał', 
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Rewolucja Październikowa dokonała najgłębszej przemiany, jaka kiedy- 
kolwiek zachodziła w treści i siłach napędowych historii świata, w kierun- 
kach i tempie jej rozwoju. 

Historia wykazuje, że klasy społeczne i społeczeństwa nie stawiające so- 
bie historycznych celów i zadań nieuchronnie przekształcają się w histo- 
rycznego trupa. Rozpoczyna się wówczas degradacja stosunków między- 
ludzkich, upadek kultury i cywilizacji. Występuje brak perspektyw histo- 
rycznych, panuje pesymizm i beznadziejność. Właśnie taki okres przeży- 
wała klasa burżuazyjna i społeczeństwo burżuazyjne, kiedy robotnicy 
i chłopi przystąpili do Rewolucji Październikowej. Burżuazja imperiali- 
styczna pchnęła ludzkość w niszczącą otchłań I wojny światowej. Umysły 
i serca milionów ludzi były zajęte nie twórczą pracą, a wzajemnym tępie- 
niem się, niszczeniem wartości materialnych i duchowych, tworzonych pod- 
czas wieków i tysiącleci. 

Ideolodzy burżuazyjni negowali jakikolwiek sens rozwoju historycznego, 
odrzucali i negowali postęp historyczny i postęp techniki, kultury i cywi- 
lizacji. Kwestionowali oni zdolność człowieka dokonywania zmian i dosko- 
nalenia swojego życia społeczno-historycznego i samego siebie. Głosili oni 
fatalizm, mistykę i strach przed życiem, głosili absolutną samotność po- 
szczególnej jednostki, a masom przypisywali psychikę stada. Byt ludzki 
sprowadzali do najbardziej prymitywnych składników. Zwolennicy Spen- 
giera głosili w owych latach zbliżający się koniec kultury i cywilizacji, 
koniec historii w ogóle, uważając za godnych szacunku jedynie tych, którzy 
stracili wszystko co ludzkie i przekształcili się w łaknące krwi drapieżne 
zwierzęta. | 

Degradując się do poziomu drapieżnego zwierzęcia, imperialistyczna bur- 
żuazja pragnęła, aby również cała ludzkość zdegradowała się do poziomu 
stada zwierząt. Pozbawiona wzniosłych celów historycznych, perspektyw 
dziejowych i przyszłości, burżuazja ta, będąca sama historycznym trupem, 
chciała przekształcić w historycznego trupa również całą ludzkość, pozba- 
wić ją wszelkich celów historycznych i myśli, dążenia do nowego, bardziej 
doskonałego świata. Pragnęła ona pociągnąć ludzkość wraz z sobą w ot- 
chłań, w którą nieuchronnie spychała ją historia. 

Na tle tej groźnej sytuacji historycznej rozumiemy dziś lepiej niż kiedy- 
kolwiek, czym była Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna nie 
tylko dla losów narodów radzieckich, ale dla losów całego świata i ludz- 
kości. 

Rewolucja Październikowa wykazała w praktyce, jak można i należy roz- 
wiązywać najbardziej podstawowe problemy związane z historią i losem 
ludzkości. Udowodniła ona, że zagłada burżuazji i kapitalizmu bynajmniej 
nie jest równoznaczna ze śmiercią kultury i cywilizacji. Wręcz przeciw- 
nie, wraz ze zniszczeniem społeczeństwa burżuazyjnego rozpoczyna się 
prawdziwa historia ludzkości, rozpoczyna się nowy, nie znany rozkwit kul- 
tury i cywilizacji, osobowości ludzkiej. 

Rewolucja Październikowa wniosła nowy sens i nową treść w dziejową 
twórczość mas i postępowej ludzkości; treścią tą stała się walka o socjalizm 
i komunizm. Rewolucja Październikowa stała się triumfem rewolucyjnej 
walki mas przeciwko niewolnictwu i wyzyskowi, oznaczaja ona zwyci?sts:0 
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pierwiastków ludzkich nad zwierzęcymi, braterstwa narodów i pokoju nad 
wojną, optymizmu nad pesymizmem i desperacją, postępu nad zastojem. 
Żadna rewolucja nie przeorała tak głęboko społeczeństwa, nie zmieniła tak 
radykalnie roli poszczególnych warstw w twórczości historycznej i w lo- 
sach dziejowych. 

W całej poprzedniej historii ludzkości samodzielna twórczość historyczna 
była przywilejem mniejszości wyzyskujących. Główną troską wyzyskiwa- 
czy było utrzymanie mas ludowych w ryzach, odsunięcie ich od bezpo- 
średniego rozwiązywania państwowo-historycznych i społecznych proble- 
mów. 

Jeżeli w swoim własnym kraju burżuazja realizuje dyskryminację 
robotników i chłopów w życiu państwowym i kulturalnym, w twór- 
czości historycznej, to w międzynarodowym życiu politycznym dyskrymi= 
nuje ona całe narody, olbrzymią większość narodów świata. Rewolucja 
Październikowa obudziła najszersze masy świata, natchnęła je entuzjaz- 
mem rewolucji i wyzwoliła gigantyczną energię, skierowaną nie tylko na 
obalenie znienawidzonego ustroju, lecz przede wszystkim na ukształtowa- 
nie nowego życia i na samodzielną twórczość historyczną. 


Rewolucja Październikowa wytyczyła nowy kierunek historii świata. 
Przed jej zwycięstwem o tym kierunku decydował system kapitalistyczny 
reprezentowany przez państwa imperialistyczne. Po zwycięstwie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej świat podzielił się na dwa prze- 
ciwstawne systemy — socjalistyczny i kapitalistyczny. Od tego momentu 
bieg historii zaczęła określać walka między dwoma systemami, zmiany 
w układzie sił między nimi. Kiedy po zwycięstwie Rewolucji Październi- 
kowej partia bolszewicka z Leninem na czele poprowadziła robotników 
i chłopów do walki o przetworzenie w praktykę budowy społeczeństwa so- 
cjalistycznego, wrogowie rewolucji przepowiadali, że „eksperyment bol- 
szewicki” nieuchronnie doprowadzi do klęski. Lecz historia obaliła wszyst- 
kie wątpliwości sceptyków i proroctwa wrogów rewolucji. 

Idee i sprawa Października żyją i triumfują przede wszystkim w zdo- 
byczach i osiągnięciach Związku Radzieckiego, niezwyciężonej ostoi i in- 
spirującego przykładu całej postępowej ludzkości w jej walce o pokój, 
o wolność narodową i niepodległość, o demokrację i socjalizm. 

Po II wojnie światowej rewolucja socjalistyczna zwyciężyła w szeregu 
krajach Europy i Azji, a później również na Kubie. 1/3 ludzkości wkroczyła 
na drogę socjalizmu. Powstał system państw socjalistycznych. Stanowi to 
w najbardziej bezpośrednim sensie tego słowa dalszą kontynuację wiel- 
kiego dzieła Rewolucji Październikowej, jest nowym wspaniałym potwier- 
dzeniem rewolucyjnych idei marksizmu-leninizmu, ich skuteczności w 
skali międzynarodowej. Stanowi to kontynuację Rewolucji Październiko- 
wej dlatego, że rozwój ten dokonuje się według obiektywnych praw, które 
po raz pierwszy ujawniły się w toku Rewolucji Październikowej i znalazły 
wyraz w budownictwie socjalistycznym w ZSRR. Zwycięstwa te stanowią 
kontynuację Rewolucji Październikowej również dlatego, że umożliwiło 
je zwycięstwo Związku Radzieckiego nad państwami faszystowskimi, jak 
też wszechstronna, bezinteresowna pomoc, jakiej ZSRR udzielał i udziela 
narodom innych krajów socjalistycznych w ich rewolucyjnej walce o oba- 
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lenie własnej burżuazji i ustanowienie władzy socjalistycznej, w ich walce 
o zbudowanie i rozwój ustroju socjalistycznego, w. ich walce przeciwko 
międzynarodowemu imperializmowi o swoje istnienie jako państw wol- 
nych i suwerennych, w obronie swoich zdobyczy socjalistycznych. Związek 
Radziecki, wierny nakazom wielkiego Lenina, wierny swemu internacjona- 
listycznemu proletariackiemu obowiązkowi, z całą swoją olbrzymią potęgą 
społeczno-gospodarczą, polityczną, materialno-techniczną i wojskową był 
i pozostaje opoką dla każdego kraju socjalistycznego przeciwko agresyw- 
nym i kontrrewolucyjnym poczynaniom międzynarodowego imperializmu. 

Trafne słowa Georgija Dymitrowa o tym, iż stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego i KPZR stał się probierzem internacjonalizmu dla każdej partii 
komunistycznej znajdują swoje potwierdzenie również dzisiaj. Dodać do 
tych słów powinniśmy, że stosunek do Związku Radzieckiego i KPZR jest 
również probierzem antyimperialistycznego, narodowowyzwoleńczego 
i demokratycznego charakteru każdego ruchu społecznego i narodowego 
naszej epoki. Doświadczenia historyczne wykazują bowiem, iż nie ma i nie 
może być postępowej antyradzieckości, niezależnie od tego, czy działa pod 
sztandarem burżuazyjnego antykomunizmu, czy też pod hasłami zafałszo- 
wanego socjalizmu czy antyimperializmu, ubranego w szaty nacjonalizmu, 
prawicowego oportunizmu czy fałszywej rewolucyjności hałaśliwych le- 
waków. 


W jakiejkolwiek formie by nie przejawiała się antyradzieckość, zawsze 
służyła ona i służy tylko imperialistycznej burżuazji, wrogom rewolucji 
i ruchów narodowowyzwoleńczych, wrogom międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego i komunistycznego, wrogom światowej wspólnoty socjalistycz- 
nej. Oto dlaczego Bułgarska Partia Komunistyczna walczy z rewolucyjną 
żarliwością przeciwko wszelkim formom i przejawom antyradzieckości, 
skądkolwiek by się ona nie wywodziła. Dla naszej partii patriotyzm so- 
cjalistyczny, międzynarodowa solidarność robotnicza i komunistyczna, 
światowa wspólnota socjalistyczna z jednej strony oraz bratnia przyjaźń 
i wierność w stosunku do Związku Radzieckiego i KPZR z drugiej sta- 
nowią różne aspekty tego samego zjawiska — proletariackiego interna- 
cjonalizmu. 

Bez bratniej przyjaźni i współpracy ze Związkiem Radzieckim i KPZR 
nie ma i nie może być ani prawdziwego patriotyzmu socjalistycznego, ani 
prawdziwej światowej wspólnoty socjalistycznej, ani prawdziwego interna- 
cjonalizmu proletariackiego. Oto dlaczego Bułgarska Partia Komunistyczna 
coraz wyżej podnosi wielkie, okryte chwałą sztandary przyjaźni bułgarsko- 
-radzieckiej. Ona widzi w przyjaźni bułgarsko-radzieckiej podstawę istnie- 
nia i rozwoju naszego kraju jako kraju socjalistycznego. W umacnianiu 
i pogłębianiu tej przyjaźni widzi ona swój obowiązek internacjonalistycz- 
ny. 

Nie można nie podkreślić, iż słowo „przyjaźń” w jego dosłownym sensie 
stało się już zbyt ograniczone, aby można było nim wyrazić rzeczywiste 
stosunki wzajemne, które powstały i rozwijają się między Bułgarską Re- 
publiką Ludową i Związkiem Radzieckim, między Bułgarską Partią Ko- 
munistyczną i KPZR, między naszymi krajami i światowym systemem so- 
cjalistycznym. Od 30 lat istnienia systemu socjalistycznego stosunki między 
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Bułgarią i Związkiem Radzieckim — podobnie jak między pozostałymi kra- 
jami socjalistycznymi — coraz bardziej się zacieśniają; stają się stosunka- 
mi nowego typu, stosunkami pokrewieństwa społecznego i historycznego. 

W rezultacie cały świat socjalistyczny rozwija się jako świat wspólnoty 
socjalistycznej, jako świat wspólnoty narodów i państw, których stosunki 
"wzajemne cechuje bratnia pomoc, wzajemna solidarność rewolucyjna, rów- 
ność praw, wzajemny szacunek i stale zacieśniająca się integracja gospo- 
darcza. 

Jest to pierwsza w historii ludzkości prawdziwa wspólnota krajów i na- 
rodów o podobnej socjalistycznej strukturze społecznej i gospodarczej, 
oparta na wspólnocie idei. Sukcesy każdego kraju socjalistycznego stanowią 
warunek pomyślnego rozwoju pozostałych krajów. I odwrotnie sukcesy 
socjalistycznej wspólnoty stanowią podstawę rozwoju każdego socjalistycz- 
nego państwa. 

Dzięki tej solidarności świat socjalistyczny przekształcił się w potężną 
siłę gospodarczą, polityczną i wojskową, w bastion demokracji, w podstawę 
postępu historycznego. Przewaga socjalizmu nad kapitalizmem stanowi 
żródło nadziei antyimperialistycznych sił pokoju, demokracji i socjalizmu, 
dążących do zwycięstwa systemu socjalistycznego w skali całego Świata. 

Integracja krajów socjalistycznych jest obiektywną prawidłowością roz- 
woju systemu socjalistycznego i każdego socjalistycznego kraju. Integra- 
cja stanowi obiektywną konieczność rozwoju systemu socjalistycznego 
jako wspólnoty, warunek dalszych zwycięstw tego systemu w jego ciągłej 
walce z kapitalizmem, stanowi warunek zbudowania i rozwoju społe- 
czeństw socjalistycznych w Bułgarii, ale również w innych krajach socja- 
listycznych, które postawiły przed sobą doniosłe zadania historyczne. Oto 
dlaczego Bułgaria jest aktywnym członkiem RWPG. Ale procesy integra- 
cyjne w krajach socjalistycznych nie przebiegają automatycznie. Przeciw- 
nie, napotykają one aktywny opór ze strony sił imperializmu, antvko- 
munizmu, nacjonalizmu, rewizjonizmu i dogmatyzmu. Współcześni przed- 
stawiciele „lewactwa” dążą, pod sztandarem fałszywej rewolucyjności, do 
dezintegracji światowego systemu socjalistycznego, do jego przekształcenia 
w mechaniczny konglomerat rozdzierany drobnymi nacjonalistycznymi 
namiętnościami i ambicjami. Prym w tej rozbijackiej działalności wiedzie 
kierownictwo KP Chin; jego antyleninowska, antyradziecka działalność 
skierowana jest przeciwko interesom socjalizmu i komunizmu na świecie, 
przeciwko interesom własnego narodu. Właśnie dlatego Bułgarska Partia 
Komunistyczna podejmuje walkę przeciwko imperializmowi, antykomuniz- 
mowi i antyradzieckości, przeciwko nacjonalizmowi, rewizjonizmowi i do- 
gmatyzmowi. Przeciwstawia się ona działalności i teoriom kierownictwa 
Komunistycznej Partii Chin. Kierujemy się przekonaniem, że taka walka 
jest świadectwem dojrzałości w realizacji idei marksistowsko-leninowskich, 
prawdziwej wierności ideom socjalistycznym i komunistycznym. 

Połączona od zarania mocnymi więziami z rosyjskim rewolucyjnym ru- 
chem robotniczym Bułgarska Partia Socjalistów, kierowana przez Dymitra 
Błagojewa, powitała Wielką Rewolucję Październikową z entuzjazmem. 
Z głęboką przenikliwością prawdziwego marksisty Błagojew już na począt- 
ku Rewolucji Październikowej zrozumiał jej wszechświatową historyczną 
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rolę. Dostrzegł on, że świat znajduje się na początku nowej epoki, epoki 
przejścia ludzkości od kapitalizmu do socjalizmu. Dał temu wyraz w swych 
pismach. 

Od pierwszych salw „Aurory” partia bułgarskich socjalistów prowadziła 
pracę agitacyjną wśród żołnierzy na froncie i na zapleczu pod hasłem połą- 
czenia się z walką rosyjskich braci. Nasza partia przyjęła hasła Rewolucji 
Październikowej i zmobilizowała masy pracujące naszego kraju do obrony 
wszelkimi siłami Republiki Radzieckiej. Na zjeżdzie w 1919 r. nasza partia 
przejęła idee rewolucji proletariackiej i znalazła się w szeregach tych 
partii socjalistycznych i komunistycznych, które podjęły swe działania pod 
hasłami wielkiego Lenina. 

Na zjeździe w 1921 r. Bułgarska Partia Komunistyczna przyjęła zasady 
dyktatury proletariatu w formie władzy radzieckiej, widząc w tych zasa- 
dach centralny problem rewolucji proletariackiej. 


Działania antyfaszystowskie, na których czele stała BPK w czasie ostat- 
niej wojny światowej, stały się dodatkowym świadectwem tego, iż Bułgar- 
ska Partia Komunistyczna kieruje się interesami mas robotniczych i chłop- 
skich. Był to dodatkowy dowód, że partia ta poszła drogą Rewolucji Paz- 
dziernikowej. Zjednoczyła ona i zorganizowała społeczeństwo bułgarskie, 
zachęciła do walki klasę robotniczą oraz siły antyfaszystowskie i demokra- 
tyczne w naszym kraju. Dzięki tym działaniom i decydującej pomocy Armii 
Radzieckiej można było doprowadzić do obalenia monarchiczno-faszystow- 
skiego reżymu w Bułgarii. Bułgarska Partia Komunistyczna od pierwszych 
dni podjęła współdziałanie z Armią Radziecką, która wyzwoliła Bułgarię. 


Rewolucja ludowo-demokratyczna w Bułgarii zwyciężyła 9 września 
1944 r. Opierając się na radzieckich i własnych doświadczeniach, opierając 
się na własnej historii Bułgarska Partia Komunistyczna przedstawiła na 
V Zjeżdzie swój nowy program, program budowy ustroju socjalistycznego 
w Bułgarii. Uzasadniając te zadania programowe partii w dziedzinie bu- 
downictwa socjalistycznego Bułgarii, Georgij Dymitrow wykazał, że ko- 
niecznością historyczną i jedną z podstawowych prawidłowości budownic- 
twa socjalistycznego Bułgarii jest wszechstronne i nieprzerwane umacnia- 
nie i rozwijanie bułgarsko-radzieckiej przyjaźni, wszechstronna i twórcza 
współpraca, wykorzystywanie doświadczeń radzieckich w budownictwie 
socjalistycznym. 

Historia potwierdziła wnioski Dymitrowa. Idąc drogą wytyczoną przez 
radzieckich towarzyszy, opierając się na ich wszechstronnej, bezinteresow- 
nej pomocy, naród bułgarski w krótkim czasie pokonał olbrzymie trudno- 
ści, pokonał opór wroga klasowego, zbudował socjalizm jako system poli- 
tyczny, społeczny i ekonomiczny, przekształcił Bułgarię w kraj kwitnący, 
kraj nieprzerwanego i dynamicznego rozwoju socjalistycznego. Olbrzymią 
rolę w wykonywaniu tych zadań i sukcesach socjalizmu w naszym kraju 
odegrało historyczne plenum kwietniowe KC Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej w roku 1956. Kwietniowy kurs Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
to konkretny przejaw rewolucyjnego i twórczego ducha Wielkiego Paż- 
dziernika, zastosowania dialektyki i nowatorskiego leninizmu w działaniu. 
Jest to kurs szerokiego rozmachu budownictwa socjalistycznego we wszyst- 
kich sferach życia społecznego, połączenia socjalistycznych osiągnięć spo- 
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łeczno-gospodarczych z osiągnięciami współczesnej rewolucji naukowo- 
technicznej. Jest to kurs na stałe pogłębianie i doskonalenie integracji 
ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi. Idąc ta 
słuszną drogą Bułgaria osiągnęła olbrzymie sukcesy w socjalistycznym bu- 
downictwie. W krótkim okresie z zacofanego kraju rolniczego przekształ- 
ciła się ona w państwo o dynamicznie rozwijającym się przemyśle socja- 
listycznym, zaawansowanej mechanizacji i wysokiej wydajności socjali- 
stycznego rolnictwa. 

W wyniku tych wszystkich przekształceń weszliśmy w nowy etap roz- 
woju, etap budowania rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 


Na X Zjeździe Bułgarskiej Partii Komunistycznej uchwalono nowy pro- 
gram, który wysunął i naukowo uzasadnił zadanie zbudowania rozwinię- 
tego społeczeństwa socjalistycznego, jako podstawowe zadanie historyczne 
partii i narodu. Program Bułgarskiej Partii Komunistycznej to wspaniały 
dokument twórczego marksizmu-leninizmu, inspirowanego przez idee Re- 
wolucji Październikowej, przez doświadczenia i przykład wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego. Budowę rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego w 
Bułgarii dokonujemy i będziemy dokonywać na drodze przetartej przez 
Rewolucję Październikową. Jest to kontynuacja jej wielkiego dzieła. Bu- 
downictwo to podlega tym samvm prawom i zasadom, którym podporząd- 
kowany jest rozwój Związku Radzieckiego i światowego systemu socjali- 
stycznego. 

Wspaniałe osiągnięcia naszego kraju w walce o zbudowanie socjalizmu 
i jeszcze wspanialsze perspektywy, które otwierają się przed nim, podsu- 
mowują słowa I sekretarza KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej tow. 
Todora Żiwkowa: „7 listopada jest również naszym bojowym świętem. Na- 
ród bułgarski jest szczęśliwy, że dawno i na zawsze dokonał swego histo- 
rycznego wyboru i pewnie poszedł drogą przetartą przez Rewolucję Paź- 
dziernikową. Jesteśmy głęboko wdzięczni narodowi radzieckiemu, jego 
partii komunistycznej, przywódcom Kraju Rad it osobiście sekretarzowi 
generalnemu KPZR tow. Leonidowi Iljiczowi Breżniewowi za braterską 
pomoc i poparcie, za ich gotowość do rozwijania t umacniania świętej dla 
nas przyjaźni bułgarsko-radzieckiej”. 
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Walka narodu czechosłowackiego o wyzwolenie narodowe i społeczne, 
o zbudowanie socjalizmu i o jego dalszy rozwój, jest nierozerwalnie zwią- 
zana z ideami Wielkiego Października, z istnieniem Związku Radziec- 
kiego. Bez przesady można powiedzieć, że kulminacja walki narodowo- 
wyzwoleńczej naszego narodu, której uwieńczeniem było utworzenie 
w 1918 r. suwerennego państwa czechosłowackiego, dokonała się pod bez- 
pośrednim wpływem Wielkiego Października. W warunkach pierwszej 
wojny światowej tzw. przykład rosyjski wywołał w ówczesnych Austro- 
-Węgrzech falę radykalizacji i aktywnych wystąpień mas pracujących do- 
magających się zakończenia wojny i wyzwolenia społecznego. 

Z pomocą bolszewików rosyjskich oraz pod wpływem ich przykładu 
utworzona została Komunistyczna Partia Czechosłowacji. Doświadczenie 
KPZR stało się dla partii czechosłowackich komunistów nieocenionym 
źródłem wiedzy, niezbędnej zarówno w walce o obalenie panowania bur- 
żuazji i ustanowienie władzy klasy robotniczej, jak i w toku budowania 
socjalizmu. 

W okresie poprzedzającym Rewolucję Październikową rewolucyjne siły 
czechosłowackiego ruchu robotniczego szukały drogi przezwyciężenia opor- 
tunistycznych i reformistycznych pozycji, które często zajmowało kierow- 
nictwo partii socjaldemokratycznej, będącej u nas w owym czasie najsil- 
niejszą partią robotniczą. Październik wskazał realną drogę wyzwolenia 
z ucisku kapitalistycznego, wytyczył perspektywę konsekwentnych działań 
w toku rewolucji socjalistycznej i unaocznił jej powszechne prawidłowości. 
Rozwój Czechosłowacji i jej ruchu robotniczego potwierdził więc ocenę 
W. I. Lenina, że przykład rosyjski pokazuje wszystkim krajom coś bar- 
dzo istotnego z ich nieuniknionej i niedalekiej przyszłości. 

Doświadczenie czechosłowackiego ruchu komunistycznego i robotniczego 
ukazuje żywotną siłę wpływu idei Października, dowodzi, że leninizm jest 
wiecznie żywym źródłem rewolucyjnego myślenia i rewolucyjnych dzia- 
łań. Ocena rozwoju naszej partii komunistycznej świadczy niezbicie, że 
KPCz osiągała sukcesy w walce klasowej wtedy, kiedy konsekwentnie 
kierowała się teorią leninizmu i doświadczeniem KPZR, kiedy twór- 
czo wcielała je w życie w konkretnych warunkach naszego kraju. Leni- 
nizm stworzył KPCz możliwość niezawodnego kroczenia naprzód, torowa- 
nia drogi do socjalizmu odpowiadającej ogólnym zasadom oraz konkretnym 
warunkom i potrzebom rozwoju społecznego. Również współcześnie, na 
etapie budownictwa rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, KPCz 
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widzi w konsekwentnym i twórczym wcielaniu w życie leninizmu podsta- 
wową gwarancję pomyślnego rozwoju naszego kraju. W wierności marksiz- 
mowi widzimy decydującą przesłankę dalszego urzeczywistniania idei 
Wielkiego Października. 

Nie chcemy sprawiać wrażenia nieskromnych, jednakże mamy pra- 
wo stwierdzić, że w Czechosłowacji — kraju stosunkowo wysoko uprze- 
mysłowionym — całkowicie potwierdziła się leninowska teoria rewo- 
lucji i budownictwa socjalistycznego. Wykorzystując doświadczenia ra- 
dzieckie, na podstawie teorii leninowskiej zbudowaliśmy socjalizm jako 
rezultat walki przeciw burżuazji, oportunistom i rewizjonistom. Rów- 
nież nasze doświadczenie potwierdza więc, że idee Października i pod- 
stawowe cechy Wielkiego Października mają zasadnicze znaczenie między- 
narodowe, które polega nie tylko na międzynarodowym wpływie, lecz 
także na historycznej nieuchronności ich powtarzania się w skali między- 
narodowej. 


Urzeczywistnianie leninizmu ma zawsze konkretnie historyczny charak- 
ter, następuje bowiem w konkretnych warunkach. Jednakże nie każda rea- 
lizacja, a mówiąc ściślej, nie każda jej próba może być pomyślna; sukces 
osiąga się tylko wtedy, kiedy dąży się do niej konsekwentnie i twórczo. 
Jeśli dokonuje się to w inny sposób, to w wypadku partii robotniczej 
nie można mówić, że ma ona charakter leninowski i prowadzi leninowską 
politykę. O urzeczywistnianiu leninizmu można mówić tylko w tym wy- 
padku, kiedy odbywa się ona w sposób twórczy i konsekwentny. 

Twórcze wykorzystanie leninizmu i doświadczenia bratnich partii komu- 
nistycznych wypływają z uświadomienia sobie ogólnych prawidłowości, 
przy równoczesnym wzięciu pod uwagę specyficznych cech danego kraju 
i osiągniętego poziomu jego rozwoju. Prawdziwie twórcze stosowanie do- 
robku teorii i praktyki komunizmu nie może mieć charakteru powierzchow- 
nego. ograniczać się do zwykłego kopiowania poszczególnych rozwiązań 
i form. Wielki syn naszej klasy robotniczej, przywódca KPCz Klement Got- 
twald wskazywał na jej VII Zjeździe, że jedynie twórcze stosowanie leni- 
nizmu pozwoli nam znajdować wyjście nawet z najbardziej skomplikowa- 
nych sytuacji. Jednocześnie podkreślał on, że jest to zadanie bardziej złożo- 
ne, niż chylenie się przed formułami jak przed ikoną i powtarzanie wyuczo- 
nych na pamięć frazesów. Dla polityki KPCz, urzeczywistnianej pod kie- 
rownictwem Klementa Gottwalda, charakterystyczne było prawidłowe uj- 
mowanie swoistych cech kolejnych etapów rozwoju społeczeństwa. Taka 
polityka, takie podejście umożliwiły formułowanie takich właśnie zadań, 
jakie należało rozwiązać w danej sytuacji, aby stworzyć przesłanki dla 
urzeczywistnienia dalszych celów socjalizmu i komunizmu. 


Również nasze doświadczenie po okresie kryzysowym, a także obecna 
praktyka naszej partii w realizacji uchwał XV Zjazdu potwierdzają, że 
leninizm nie jest jakąś skostniałą, oderwaną od życia doktryną. Doświad- 
czenie międzynarodowego ruchu komunistycznego świadczy, że wszelkie 
teorie i koncepcje głoszące swoją niezależność od realnego życia narodu 
były wykorzystywane wyłącznie w celach mistyfikowania rzeczywistych 
stosunków społecznych. Niestety, również dzisiaj spotkać można takich, 
którzy usiłują ignorować potwierdzoną wielokrotnie przez życie prawdę, 
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że tylko leninizm jest prawdziwie rewolucyjną nauką, która przeobraża 
świat. | 

W związku z tym chciałbym wspomnieć o naukach płynących z rozwo- 
ju naszego społeczeństwa w kryzysowym okresie lat 1968—1969. Wiele 
mówiono wtedy o tak zwanym „czechosłowackim modelu socjalizmu”. 
Model ten miał stanowić coś oryginalnego, czego nikt i nigdzie dotych- 
czas nie wymyślił. W rzeczywistości było to jednak wyciągnięcie z lamusa 
starych rewizjonistycznych teorii i poglądów obalonych jeszcze przez Wło- 
dzimierza Lenina. Koncepcje tzw. modelu czechosłowackiego cechowało 
niemarksistowskie podejście do rozwiązania problemu więzi między tym, co 
ogólne, a tym, co specyficzne. Nasze doświadczenie potwierdza, że specy- 
fikę narodową należy brać pod uwagę, nie można jednak w jednostronny 
sposób wyolbrzymiać jej znaczenia, w imię specyfiki narodowej odstępo- 
wać od leninowskiej teorii dotyczącej podstawowych cech rozwoju społe- 
czeństwa. 

W latach kryzysowych w Czechosłowacji wyraziście przejawił się rewi- 
zjonizm, który pod przykrywką specyfiki narodowej odrzucał walkę klaso- 
wą, negował słuszność i siłę teorii marksistowsko-leninowskiej. Rewizjo- 
niści czechosłowaccy uzurpowali sobie przy tym prąwo do tego, aby ich po- 
glądy służyły jako wzorzec i przykład dla wszystkich. 

Nasza partia wtedy osiągała sukcesy, kiedy dokonywała marksistowsko- 
-leninowskiej analizy konkretnej sytuacji historycznej. Jedynie na pod- 
stawie takiej analizy można było prawidłowo programować działania, od- 
różniać stare od nowego, określić czynniki działające doraźnie i na długą 
metę, trafnie wybrać środki urzeczywistniania wysuwanych zadań. Kla- 
sycznym przykładem takiego podejścia, przykładem leninowskiej polityki 
uwieńczonej zwycięstwem rewolucji socjalistycznej, były działania KPCz 
i Klementa Gottwalda po wyzwoleniu oraz w okresie wydarzeń luto- 
wych i po lutym 1948 r. KPCz wyraźnie widziała różnicę pomiędzy sze- 
regowymi członkami niektórych partii wchodzących w skład Frontu Naro- 
dowego a reakcyjnym kierownictwem tych partii, co pozwoliło odrodzić 
Front Narodowy, stworzyć jego instrument w postaci tzw. komitetów akcji 
i przeprowadzić czystkę szeregów partyjnych. 

W lutym 1948 r. w Czechosłowacji — a trzeba podkreślić, że stało 
się to w sposób pokojowy i legalny — rozgromione zostały kontrrewolu- 
cyjne siły burżuazji, władza polityczna przeszła w ręce klasy robotni- 
czej. Fakt, że zostało to osiągnięte na drodze pokojowej, bez przelewu 
krwi, nie oznacza jeszcze, że nie została zastosowana przemoc rewolucyj- 
na. W istocie przejście władzy politycznej w ręce innej klasy nie jest moż- 
liwe bez zastosowania przemocy rewolucyjnej. Dotychczas klasa panująca 
nigdy dobrowolnie nie odstąpiła władzy swemu przeciwnikowi klaso- 
wemu. 


Przebieg wydarzeń rewolucyjnych w Rosji w 1917 r. wykazuje dobitnie, 
że klasa robotnicza usiłowała ująć władzę drogą pokojową. To, czy na- 
stąpi to drogą pokojową, czy też metodami walki zbrojnej, zależy nie 
tylko od klasy robotniczej, lecz także od wielu innych okoliczności, prze- 
de wszystkim od postępowania klasy historycznie skazanej na ustąpienie. 
Jeśli wyzyskiwacze uciekną się do broni i wykorzystają ją przeciw ro- 
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botnikom, klasa robotnicza musi zdławić zbrojny opór burżuazji posługując 
się siłą. Jakiekolwiek byłyby formy przechodzenia od kapitalizmu do so- 
cjalizmu, zawsze obejmują one przemoc rewolucyjną, zawsze istotą tego 
procesu powinno być urzeczywistnianie rewolucji socjalistycznej i ustano- 
wienie dyktatury proletariatu. Wielokrotnie sprawdzona w praktyce teza 
ta jest niezwykle aktualna również obecnie, ponieważ wraz ze wzrostem 
sił socjalizmu formy przechodzenia od kapitalizmu do nowego ustroju 
będą bardziej różnorodne niż w przeszłości. 

Po to, aby proletariat uświadomił sobie konieczność ujęcia władzy 
politycznej w swoje ręce, konieczna jest systematyczna, cierpliwa i wy- 
trwała praca polityczna rewolucyjnej awangardy z masami, stworzenie 
politycznej armii rewolucji. Pokojowy rozwój rewolucji niemożliwy jest 
bez ostrej walki klasowej hartującej bojowników o socializm i wychowu- 
jącej masy. Nie można osiągnać tego bez przygotowania sił bojowych, 
bez konsekwentnego demaskowania antyludowej polityki burżuazji i jej 
oportunistycznych popleczników. W Czechosłowacji dobitnie potwierdziły 
to lata 1945—1918, okres stopniowego przechodzenia od rewolucji naro- 
dowo-demokratycznej do rewolucji socjalistycznej. 

Po wyborach w maju 1946 r., których rezultaty były niezwykle po- 
myślne dla KPCz, Klement Goitwald podkreślał, że jeszcze nie wygra- 
liśray i walka trwać będzie nadal. W ślad za tym sformułowane zostały 
niezwykle ważne zadania, które partia komunistyczna wysunęła i wcieliła 
w życie, tzw. Program Konstruktywny, dwuletni plan odbudowy gospo- 
darki narodowej, sześć ustaw w sprawie rolnictwa, program z Hradca, 
podatek obciążający milionerów i rozwiązanie kryzysu politycznego w 
Słowacji. Premier K. Gottwald ostrzegał przy tym nieustannie, że zapę- 
dzona w ślepą uliczkę reakcja gotowa jest pójść na wszelkie ryzyko. 
Burżuazja spróbowała uczynić to w dniach lutowych 1948 r., ale dzięki 
taktycznemu mistrzostwu partii została rozgromiona przez lud pracu- 
JĄCY. 

Przechodzenie od kapitalizmu do socjalizmu w warunkach Czechosłowa- 
cji — kraju rozwiniętego przemysłowo — zostało pomyślnie zakończone 
dzięki temu, że partia w leninowski sposób rozumiała specyfikę swej 
drogi, wzajemną więż podstawowych, ogólnie uznanych i specyficznych 
prawidłowości tego procesu. Klement Gottwald wskazywał, że to, co ogól- 
ne, będzie stale nabierać większego znaczenia, ostrzegał, że wszelkie fety- 
szyzowanie różnic, wyolbrzymianie specyfiki będzie jedynie hamować roz- 
wój społeczeństwa socjalistycznego i obiektywnie stwarzać glebę dla prób 
powrotu do kapitalizmu. Jak ważne było to ostrzeżenie, dobitnie wykazał 
kryzys w latach 1968—1969. 


W tym okresie głoszone były u nas różne woluntarystyczne teorie ne- 
gujące konieczność uwzględniania wymogów obiektywnej sytuacji i gło- 
szące, że jakoby decydujące jest działanie. Głosiciele podobnych poglą- 
dów jak gdyby zapominali o tym, że jeszcze Marks i Engels poddali kry- 
tyce filozofię młodoheglistów za utożsamianie bytu człowieka z jego dzia- 
łaniami praktycznymi wskazując, że iluzja „absolutnie czystych”, niczym 
nie determinowanych działań w praktyce oznacza całkowitą bezradność. 
Jak się okazało, głoszenie indeterminizmu w socjalistycznych warunkach 
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społecznych stanowiło zachętę do drobnomieszczańskiej żywiołowości, a w 
rezultacie do działalności antyradzieckiej. 

Do zwycięstwa nad kapitalizmem i do sukcesów w budowaniu nowego 
społeczeństwa prowadzi tyłko taka polityka, która w pełni uwzględnia o- 
biektywne aspekty danej sytuacji historycznej po to, by wykorzystać 
możliwości dalszego postępowego rozwoju, kierować twórczą enersię mas 
pracujących ku stopniowemu urzeczywistnianiu celów komunizmu. Tylko 
taka polityka łączy naukową ścisłość i rewolucyjną perspektywę. 

Powszechne prawidłowości rewolucji socjalistycznej i budownictwa so- 
cjalistycznego znalazły w warunkach Czechosłowacji twórcze i wszech- 
stronne zastosowanie. Najpełniej odzwierciedliły się one w generalnej linii 
budownictwa socjalizmu wytyczonej przez IX Zjazd KFPCz w 1949 r. 
Dla jej opracowania nieocenione znaczenie miał fakt, że KPCz mogła 
opierać się na doświadczeniu Związku Radzieckiego. 


Chociaż Czechosłowacja na progu budownictwa socjalistycznego nale- 
żała do krajów rozwiniętych pod względem przemysłowym, a w toku tzw. 
„dwulatki” przywrócony został przedwojenny poziom produkcji przemy- 
słowej, okazało się, że jej odziedziczona po kapitalistach baza materialno- 
-techniczna oraz jej struktura i rozmieszczenie nie odpowiadają potrze- 
bom społeczeństwa socjalistycznego. Z analizy stanu gospodarki wyni- 
kało, że zapewnienie długofalowego rozwoju sił wytwórczych, uprzemysło- 
wienie Słowacji, likwidacja zacofania wielu obwodów republixi, umocnie- 
nie siły obronnej kraju, socjalistyczna przebudowa rolnictwa i stworze- 
nie przesłanek stałego wzrostu stopy życiowej wymagało zasadniczej prze- 
budowy i rozbudowy przemysłu oraz innych gałęzi gospodarki narodowej. 
W rezultacie rewolucyjnych przeobrażeń społeczeństwa socjalistyczna 


industrializacja Czechosłowacji — jednego z dziesięciu najbardziej roz- 
winiętych pod względem przemysłowym państw świata — stała się 
koniecznością. 


W Czechosłowacji potwierdziła się także słuszność wskazań zawartych 
w leninowskiej pracy O kooperacji. Nie można było zbudować u nas so- 
cjalizmu bez przebudowy wsi i rolnictwa. Rezultaty rozwoju rolnictwa o- 
siągnięte przy aktywnej, politycznej, techniczno-ekonomicznej i kadrowej 
pomocy klasy robotniczej potwierdzają, że uspołecznienie rolnictwa 
jest prawidłowością i nieodłączną częścią składową budownictwa so- 
cjalistycznego. Nie jest bynajmniej sprawą przypadku, że w kryzysowym 
okresie lat 1968—1969 socjalistyczna wieś nie zachwiała się. Jest to bo- 
wiem wieś, która opiera się na nowych stosunkach społeczno-ekonomicz- 
nych. 

Trudno też nie wspomnieć, że niezbędną częścią składową budow- 
nictwa socjalistycznego w dość rozwiniętym pod względem kulturalnym 
kraju, jakim była Czechosłowacja, była rewolucja kulturalna. Również 
u nas konieczne było uczynić osiągnięcia kultury własnością szerokich mas 
ludowych i zapewnić, aby wzrost poziomu kulturalnego mas pracujących 
odpowiadał wzrostowi ich aktywności politycznej i produkcyjnej. Specv- 
fika naszej sytuacji polegała na konieczności wykorzenienia niebywale sil- 
nego wpływu i przeżytków ideologii burżuazyjnej, przede wszystkim ma- 
sarykizmu, reformizmu i socjaldemokratyzmu. Niedomagania w ich prze- 
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zwycięzaniu przcejawiły się w nader odczuwalny sposób w  kryzYSO- 
wych latach 13968— 1969. 

Nasze doświadczenie wskazuje także, że nieodłączną częścią składową 
budownictwa socjalistycznego jest obrona zdobyczy socjalizmu i dławienie 
sił antysocjalistycznych, które pozostają aktualne również po zbudowaniu 
podstaw socjalizmu. Okres kryzysowy w Czechosłowacji wykazał, że rów- 
nież w kraju, w którym socjalizm został w istocie zbudowany, w okre- 
ślonych warunkach wewnętrzne siłv antvsocjalistyczne mogą się zakty- 
wizować i przejść do działań kontrrewolucvjnych. 

W kwestiach władzy u zwolenników tzw. socjalizmu demokratycznego 
występuje nieklasowe podejście. Swoje stanowisko opierają oni na złudze- 
niach, że z pomocą państwa burżuazyjnego można kontrolować władzę 
kapitału monopolistycznego. Dotąd jednak socjalizm nigdzie nie został 
stworzony na podstawie recept tego rodzaju. Jeśli chodzi o Czechosłowa- 
cię. socjalizm zwyciężył i odparł wszystkie ataki tylko dzięki temu, że 
problemy władzy i obrony zdobyczy socjalizmu były rozwiązywane konsek- 
wentnie z klasowych pozycji marksistowsko-leninowskich i z pozycji inter- 
nacjonalizmu proletariackiego. O tym, że wszelki brak konsekwencji w 
postępowaniu dotyczącym władzy prowadzi do bardzo poważnych skutków, 
świadczą doświadczenia okresu kryzysowego w Czechosiowacji i, mięazy 
innymi, wydarzenia w Chile. 

Wszelka niekonsekwencja klasowa, każde odchylenie od leninizmu pro- 
wadzi do poważnych błędów i strat. Tego rodzaju próby i dążenia są na 
rękę międzynarodowej burżuazji. Często przyjmuje je ona z gorliwymi 
życzeniami sukcesu, w których jednak zawarty jest ukryty sens, podobny 
do sytuacji, kiedy życzy się wielu lat nowo narodzonemu, o którym poufnie 
wiadomo, że nie dożyje do przyszłego tygodnia. 

Współczesny antykomunizm usilnie próbuje rozbić jedność naszego 
ruchu, widząc słusznie w jedności działania komunistów główną przeszko- 
dę na drodze urzeczywistniania swych reakcyjnych celów. 

Dzieląc partie komunistyczne, przeciwnicy klasowi zaliczają nas, komu- 
nistów czechosłowackich, do „złych” partii. Mogliby ocenić nas lepiej, 
gdybyśmy zdradzili sami siebie, wyrzekli się ideałów, z których zrodziła 
się nasza partia, wszystkie nasze tradycje rewolucyjne. Ale ich nadzieje 
są daremne. Jesteśmy dumni z tego, że nasza ojczyzna — Czechosło- 
wacka Republika Socjalistyczna — jako trwałe ogniwo niewzruszonej ro- 
dziny krajów socjalistycznych kroczy drogą, jaką otworzyła przed ludz- 
kością Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa. 


82 


| Rok 1917 
a ruchy narodowowyzwoleńcze 


GOMBOCZIIN CZIMID 


Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna, która po raz pierw-. 
szy zlikwidowała ucisk narodowy i społeczny, stała się potężnym impul- 
sem dla rozwoju światowego procesu rewolucyjnego. W wyniku bezpo- 
średniego oddziaływania Października na jakościowo nowy poziom 
podniósł się międzynarodowy ruch, nowego rozmachu nabrały ruchy naro- 
dowowyzwoleńcze, które stały się siłą uczestniczącą samodzielnie w świa- 
towej rewolucji socjalistycznej. 

Rewolucja socjalistyczna i ruchy narodowowyzwoleńcze połączyły się 
w jednolitym nurcie walki przeciwko wspólnemu wrogowi — międzyna- 
rodowemu imperializmowi. Idee wyzwoleńcze Pażdziernika obudziły z wie- 
lowiekowego snu masy pracujące krajów kolonialnych i zależnych i zain- 
spirowały je do walki o wolność i niepodległość. Tym samym narody 
uciskane przestały być jedynie obiektem historii. Rozpoczęła się epoka ich 
aktvwnego udziału w decydowaniu o losach świata, epoka rewolucji kolo- 
nialnej. Mówiąc słowami Lenina, pierwsze w świecie państwo socjalistycz- 
ne stało się prawdziwym, faktycznym ośrodkiem światowej rewolucji so- 
cjalistycznej. W tych nowych warunkach historycznych Międzynarodów- 
ka Komunistyczna wysunęła w 1920 r. hasło .Proletariusze wszystkich 
nrajów i narody uciskane łaczcie się!”. Stworzenie sojuszu międzynarodn- 
wej klasy robotniczej i narodów uciskanych w krajach kolonialnvch 
było obiektywną prawidłowością i stało się potężnym czynnikiem dal- 
szego rozwoju światowego procesu rewolucyjnego. 

Lenin przywiązywał wyjątkową wagę do ustanowienia przez komu- 
nistów, przez proletariat Europy sojuszu z narodami Wschodu. Uważał, 
że są oni prawdziwymi przedstawicielami mas chłopskich, które cierpiały 
od średniowiecznego ucisku. Lenin wskazywał na potrzebę udzielenia po- 
parcia ruchom chłopskim skierowanym przeciwko obszarnikom i wielkim 
latyfundystom, na konieczność nadania tym ruchom maksymalnie rewolu- 
cyjnego charakteru. 

Rewolucja mongolska 1921 r. była antyimperialistyczną i antyfeudalna 
ludowo-demokratyczną rewolucją dokonaną pod bezpośrednim wpływem 
Rewolucji Październikowej. Nasza rewolucja była kontynuacją Wielkiego 
Października. Była pierwszą chłopską rewolucją. która zwvciężyła w zaco- 
fanym kraju kolonialnvm, gdzie panowały przedkapitalistyczne stosunki 
społeczne i gdzie nie było klasy robotniczej. 
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Mongolska rewolucja ludowa została dokonana w rezultacie ustano- 
wienia internacjonalistycznego sojuszu aratów mongolskich z między- 
narodową klasą robotniczą. 


„W istocie — mówił tow. Cedenbał — był to sojusz zwycięskiej klasy 
robotniczej w Rosji i mongolskich aratów”. W 1919 r. rząd Rosji ra- 
dzieckiej zwrócił się do narodu mongolskiego z oświadczeniem, w któ- 
rym unieważniał nierównoprawne układy narzucone przez Rosję carską 
narodowi mongolskiemu oraz tajne porozumienia Rosji carskiej z innymi 
państwami, dotyczące Mongolii. Została wówczas ogłoszona niepodległość 
Mongolii. Rząd radziecki udowodnił swoją pryncypialną polityką milio- 
nowym masom ludów kolonialnych słuszność idei Lenina, że właśnie 
klasa robotnicza po objęciu władzy jest jedynym niezawodnym sojusz- 
nikiem i oparciem dla uciskanych mas Wschodu. 


Ruch wyzwoleńczy narodu mongolskiego zyskał rozmach rewolucyjny 
i wstąpił na nowy etap pod wpływem idei Pażdziernika. Jaskrawym 
przejawem tego stało się utworzenie politycznej organizacji skupiającej 
najlepszych przedstawicieli narodu — Mongolskiej Partii Ludowej, która 
stanęła na czele rewolucyjnej walki narodu. 

Dla pomyślnego zakończenia rewolucji ludowej olbrzymie znaczenie 
miały spotkania rewolucjonistów mongolskich z wodzem rewolucji prole- 
tariackiej Leninem, spotkania, które miały miejsce w latach dwudziestych. 
Rady i wskazówki Lenina, dotyczące podstawowych problemów walki re- 
wolucyjnej narodu mongolskiego, stały się teoretyczną podstawą działal- 
ności naszej partii. 

We wrześniu 1920 r., podczas spotkania z przedstawicielami mongolskich 
rewolucjonistów, które odbyło się w Moskwie, Lenin stwierdził, że jedy- 
nie słuszną drogą dla mas pracujących Mongolii jest walka o poli- 
tyczną i gospodarczą niezależność w sojuszu z robotnikami i chłopami ra- 
dzieckiej Rosji. Lenin zwrócił uwagę przedstawicielom mongolskich rewo- 
lucjonistów na konieczność stworzenia bojowej awangardy, która byłaby 
zdolna stanąć na czele walki rewolucyjnej aratów. Wskazywał, że utwo- 
rzenie partii mongolskich aratów jest głównym warunkiem sukcesów w 
walce rewolucyjnej. Twórcy marksizmu-leninizmu wielokrotnie podkreś- 
lali, że istnieje możliwość przejścia na pozycje socjalizmu naukowego odpo- 
wiadającego interesom wszystkich mas pracujących postępowych przed- 
stawicieli mas nieproletariackich. Marks i Engels wskazywali już w Mani- 
jeście możliwość przejścia mas chłopskich na ideologiczne pozycje prole- 
tariatu. 

Przodująca część rewolucjonistów mongolskich przeszła od poglądów 
postępowo-demokratycznych, rozpowszechnionych w przedrewolucyjnej 
wiongolii, do zrozumienia konieczności walki przeciwko imperializmowi, 
feudalizmowi, konieczności rewolucyjno-demokratycznych przeobrażeń 
społeczeństwa. W ten sposób grupa ta przeszła stopniową ewolucję, która 
doprowadziła ich do akceptacji socjalizmu naukowego. Potężnym impulsem 
szybkiego ideowego dojrzewania rewolucjonistów mongolskich była szkoła 
cstrej walki klasowej w okresie przygotowań i przeprowadzenia rewolucji 
1921 r. 

Zwycięstwo rewolucji ludowej stało się zasadniczym zwrotem w historii 
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narodu mongolskiego. Znamionowało ono początek nowej epoki w rozwoju 
i postępie naszego kraju. Rewolucja mongolska nie była w każdym 
razie wynikiem, jak to usiłują twierdzić ideolodzy burżuazyjni, „eksportu 
rewolucji” lub spisku narzuconego z góry przez grupę nacjonalistycznie 
nastawionych osób. Tak jak każda rewolucja narodowowyzwoleńcza w 
kraju kolonialnym, rewolucja mongolska miała charakter narodowy, była 
prawdziwą rewolucją ludową, stawiającą sobie za cel rewolucyjne przeo- 
brażenie społeczeństwa mongolskiego. 


Ważnym zewnętrznym warunkiem zwycięstwa rewolucji mongolskiej 
była bezpośrednia pomoc udzielana przez kraj zwycięskiego proletariatu 
wyzwoleńczej walce narodu mongolskiego, który walczył o swoje istnie- 
nie. Robotnicy i chłopi Rosji radzieckiej byli niezawodnymi klasowymi so- 
jusznikami ludzi pracy Mongolii w walce przeciwko wspólnemu wrogowi. 
Idea międzynarodowej solidarności mas pracujących, internacjonalizmu 
proletariackiego, od pierwszych dni naszego rozwoju stała się podsta- 
wową zasadą działalności partii i narodu. 


Lenin doradzał komunistom i rewolucjonistom Wschodu, żeby poszuki- 
wali w oparciu o doświadczenia Października specyficznych form i dróg 
ustanowienia klasowego sojuszu między klasą robotniczą a nieproletariac- 
kimi masami ludzi pracy, co jest ważnym, niezbędnym warunkiem zwy- 
cięstwa ruchu narodowowyzwoleńczego w krajach kolonialnych i zależ- 
nych, warunkiem ich rozwoju drogą niekapitalistyczną i przejścia do so- 
cjalizmu. Międzypaństwowe związki internacjonalistyczne ze zwycięską 
klasą robotniczą w Kraju Rad, związki, dzięki którym udało się wywalczyć 
zwycięstwo rewolucyjno-demokratycznego ustroju, charakteryzują się spe- 
cyficznymi cechami. Jest to sojusz zaprzyjaźnionych klas sprawujących 
władzę w dwóch niezależnych państwach. Taki właśnie charakter miał 
sojusz między klasą robotniczą radzieckiej Rosji i pracującymi aratami 
Mongolii. Sojusz ten opiera się na wszechstronnej, ścisłej współpracy 
dwóch krajów w dziedzinie wojskowej, politycznej, dyplomatycznej, gos- 
podarczej, finansowej, naukowo-technicznej, kulturalnej i ideologicznej. 
Oparty jest on na zasadach wzajemnej bratniej pomocy i wzajemnego 
poparcia, na zasadach marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjo- 
nalizmu. 


Lenin stwierdził, że sojusz ten jest sojuszem klas różniących się pod 
względem poziomu społeczno-gospodarczego i kulturalnego. Zwycięski pro- 
letariat zahartowany w walce przeciwko uciskowi i wyzyskowi, odznacza- 
jący się świadomością rewolucyjną, organizacją i wysokim poziomem kul- 
turalnym, posiadający doświadczenie w budowie nowego społeczeństwa, 
służy w tym sojuszu przykładem i prowadzi za sobą masy pracujące kra- 
jów zacofanych. Udziela im wszechstronnego poparcia i pomocy, odgrywa 
w tym sojuszu rolę awangardową. Sojusz ten opiera się na jedności 
podstawowych interesów obu stron, na leninowskich zasadach bratniej 
wzajemnej pomocy i ścisłej współpracy. Jest to dobrowolny sojusz praw- 
dziwie zaprzyjaźnionych narodów, historyczna zdobycz wspólnej walki 
bratnich klas. W oparciu o ten sojusz naród mongolski w ciągu ponad 50 
lat przebył drogę od przedkapitalistycznych stosunków społecznych do 
ustroju rewolucyjno-demokratycznego i następnie do socjalizmu, z pomi- 
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nięciem stadium kapitalistycznego. Dzisiaj naród nasz kroczy drogą do za- 
kończenia budowy socjalizmu. 

Rewolucja mongolska była demokratyczną rewolucją drobnych właści- 
cieli — aratów (chłopów). Rewolucja ta odbywała się w okresie, kiedy skoń= 
czyła się już epoka rewolucji burżuazyjnych starego typu, a zwycięstwo 
Wielkiego Października wywarło na nią bezpośredni wpływ. Dlatego re- 
wolucja ta zlała się w jednolity nurt ze światową rewolucją socjali- 
styczną. Rozwijała się ona jako rewolucja demokratyczna nowego typu, 
o socjalistycznych perspektywach. W jej toku zrealizowano przeobrażenia 
socjalistyczne we wszystkich sferach życia społecznego, co stworzyło spo- 
łeczno-gospodarcze i duchowe przesłanki przejścia do socjalizmu. 


Twórcy naukowego komunizmu Marks i Engels teoretycznie uzasadnili 
niekapitalistyczną drogę rozwoju, uważali oni, że żaden naród nie może 
przeskoczyć przez całe stadium rozwoju społecznego w oparciu wy- 
iącznie o własne siły. Ale proces przejścia do społeczeństwa socjalistycz- 
nego może być skrócony dzięki doświadczeniu, bezpośredniemu poparciu 
i pomocy kraju zwycięskiej rewolucji proletariackiej. Tym samym moż- 
na uniknąć wielu cierpień i walk, które musiały przeżyć kraje europej- 
skie. 

Lenin niejednokrotnie wskazywał, że rewolucjoniści powinni dążyć do 
stworzenia partii rewolucyjno-demokratycznej i rad chłopów pracujących 
odpowiednio do specyficznych warunków rozwoju zacofanych krajów 
rolniczych, że tylko pod warunkiem udzielenia chłopom wszechstronnej 
pomocy w ułatwieniu ich pracy, w rozwoju kultury przez proletariat kra- 
jów rozwiniętych kraje zacofane mogą przejść do socjalizmu i komunizmu 
pomijając stadium kapitalizmu. Nasza partia uczyła się na praktycznych 
doświadczeniach rewolucji światowej, na szczególnie bogatych doświadcze- 
niach leninowskiej partii realizując politykę, która odpowiadała konkret- 
nym, specyficznym warunkom naszego kraju. W zależności od konkret- 
nych warunków historycznych poszczeglnych krajów tormy i drogi prze- 
chodzenia do socjalizmu mogą być rozmaite. Konieczne jest uwzględnienie 
różnic między krajami, szczególnie w ich gospodarce i obyczajach, w spo- 
sobie życia i nawykach ludzi. W chwili, kiedy dokonywała się rewolucja 
w Mongolii, nasz kraj nie nadążał za rozwojem współczesnej cywilizacji, 
nauki i techniki. Nie mieliśmy rozwiniętego przemysłu, transportu, łącz- 
nuści. Większość ludności prowadziła kaczowniczy tryb życia oparty na 
naturalnej gospodarce hodowlanej. W kraju panował analfabetyzm, zaco- 
fanie feudalne i przemożne wpływy religii. Właśnie w takich warun- 
kach nasza partia rozpoczęła walkę o budowę nowego życia. 

Nasza partia zdecydowanie walczyła o wychowanie ludzi pracy w duchu 
rewolucyjnego patriotyzmu i internacjonalizmu, o umocnienie jedności 
międzynarodowego ruchu komunistycznego, przeciwko wąskonacjonali- 
stycznym tendencjom i wpływom żywiołu drobnomieszczaństwa. W wy- 
niku rozwiązania zadan demokratycznego etapu rewolucji ludowej pow- 
stały przesłanki przejścia do socjalizmu. Realizacja przeobrażeń rewolucyj- 
no-demokratycznych stworzyła warunki stopniowego przechodzenia rewo- 
lucji demokratycznej w socjalistyczną. 

Dzięki rewolucji ludowej ludzie pracy Mongolii w ciągu kilku dziesięcio- 
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leci odbyli drogę równą wiekom. Przezwyciężyliśmy zacofanie, stworzy- 
liśmy nowoczesne państwo socjalistyczne. 


Głęboka analiza rozwoju procesu rewolucyjnego na podstawie marksi- 
stowsko-leninowskiej teorii o wspólnych i specyficznych cechach tego pro- 
cesu wymaga twórczego podejścia przy stosowaniu ogólnych zasad. Obo- 
wiązkiem każdego prawdziwego marksisty-leninowca jest konsekwentna 
walka przeciwko wszelkim deformacjom podstawowych zasad socjalizmu 
naukowego, dokonywanych pod parawanem pseudorewolucyjnych fraze- 
sów o „twórczym rozwoju”, przeciwko wszelkim przejawom rewizjo- 
nizmu i oportunizmu. Obecne maoistowskie kierownictwo Chin, które 
zdradziło zasady marksizmu-leninizmu, które: swoją politykę opiera na 
wielkomocarstwowych i szowinistycznych dążeniach, próbuje wszelkimi 
sposobami pomniejszyć historyczny dorobek światowego socjalizmu i jego 
głównej ostoi — Związku Radzieckiego. W dążeniu do podważenia jedności 
krajów socjalistycznych maoiści starają się podporządkować swoim wpły- 
wom kraje rozwijające się, aby przeciwstawić ruch narodowowyzwoleń- 
czy ruchowi komunistycznemu. Ignorując klasowe podejście do tych za- 
gadnień, stworzyli oni formułę „trzech sił”, która służy im dla rozpalania 
antyradzieckości. Udzielają oni w ten sposób bezpośredniego poparcia wro- 
gom klasowym. 

Jednym z najważniejszych czynników zwycięstwa i sukcesów w wal- 
ce o demokrację i socjalizm była, jest i będzie jedność i zwartość wszyst- 
kich rewolucyjnych sił antylimperialistycznych świata. Nasza partia i nasz 
naród, głęboko uświadamiają sobie w wyniku doświadczeń swej walki 
o wolność i niepodległość, o demokrację i socjalistyczne przekształcenie 
społeczeństwa, wielkie znaczenie jedności ruchu robotniczego i nade 
wszystko cenią tę jedność. 

Na XVII Zjeździe MPR-L tow. Cedenbał podkreślił, że „dalszy rozwcj 
t pogłębienie niewzruszonej przyjaźni i współpracy ze Związkiem Ra- 
azieckim i innymi bratnimi państwami, że wszechstronne umocnienie 
jedności krajów wspólnoty socjalistycznej było i pozostaje kamieniem wę- 
gielnym, niewzruszoną zasadą i centralnym kierunkiem naszej polityki 
zagranicznej. Kurs ten w pełni odpowiada podstawowym interesom narodu 
mongolskiego, potrzebom pokoju i postępu społecznego”. 

Tylko taka partia rewolucyjna i taka klasa, które konsekwentnie kierują 
się w swej praktycznej działalności właściwym rozumieniem koniecznoś- 
ci konsekwentnej obrony zasad internacjonalizmu proletariackiego, zasad 
niewzruszonej solidarności w walce o socjalizm i komunizm, mogą z hono- 
rem wykonać swój patriotyczny i internacjonalistyczny obowiązek. 


We współczesnych warunkach przyspieszonego światowego procesu re- 
wolucyjnego i wzrostu szeregów naszego ruchu ważnym zadaniem rewolu- 
cjomistów jest prawidłowe podejście do rozwoju ruchu rewolucyjnego 
w krajach Azji, Afryki, Ameryki Łacińskiej, gdzie zdecydowana większość 
ludności to chłopi i nieproletariackie masy pracujące. Rzeczą niezmiernie 
ważną jest właściwe podejście do zagadnień sojuszu tych pracujących mas 
z międzynarodową klasą robotniczą, z klasą robotniczą krajów wspólno- 
ty socjalistycznej. Podstawowe znaczenie ma również sprawa współpracy 
sił rewolucyjno-demokratycznych z komunistami. Nie straciły swej aktual- 
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ności wskazania Lenina, że masy pracujace krajów kolonialnych, nie bacząc 
na ich zacofanie, odegraią wielką rolę na przyszłych etapach rewolucji 
światowej. 

W rozwoju procesu rewolucyjnego we współczesnej epoce coraz większą 
rolę odgrywają czynniki subiektywne, takie jak sojusz klasy robotniczej 
z szerokimi rzeszami ludzi pracy, własciwe klasowe i partyjne stanowisko. 

Stąd wynika znaczenie opanowania sztuki kierowania masami podej- 
mującymi walkę rewolucyjno-wyzwoleńczą, opanowanie teorii i praktyki 
światowego ruchu rewolucyjnego. Szczególnie ważna jest umiejętność za- 
stosowania wielkiego dziedzictwa Lenina w konkretnych warunkach hi- 
storycznych każdego kraju. Nie ma wątpliwości co do tego, iż sukcesy 
w realizacji tych zadań doprowadzą do nowych zwycięstw nauki marksiz- 
mu-leninizmu. 


W sześćdziesiątą rocznicę urodzin 


Hanka Szapiro-Sawicka 
(1917 — 1943) 


HELENA BALICKA-KOZŁÓWSKA 


„Trudno jest dziś tłumaczyć Wam, którzyście jej nie znali — czym dla 
ras była. Ale przypomnijcie sobie: spotkaliście może w życiu ludzi, z któ- 
rych wejściem do mieszkania robiło się jaśniej i weselej — nawet w naj- 
cięższe dni. Taka właśnie była Haneczka (1). 

Tymi słowami scharakteryzowałyśmy wraz z Zofią Jaroszewicz Hankę 
w „Poradniku Oświatowym” w pierwszą rocznicę jej śmierci. Teraz, po 
blisko 35 latach, te słowa nadal wydają mi się najodpowiedniejsze dla od- 
dania wrażenia, jakie robiła na wszystkich. Wydaje mi się, iż ta cecha 
Hanki, jej wiara w ludzi, ufność, serdeczność i pogoda miały ogromne zna- 
czenie i przyczyniły się do wielu jej sukcesów. 

Była bowiem przede wszystkim — przed wojną i w czasie okupacji — 
wychowawcą i organizatorem młodzieży; marzyła o tym, by również po 
wojnie móc się nią zajmować. Była przekonana, że młodzież najlepiej 
wychowuje się w walce; przed wojną była to walka z niesprawiedliwością 
społeczną, podczas wojny z faszystowskim najeźdźcą. Zawsze jednak pro- 
wadzona z myślą o tym, że działa się dla jutra. Podobnie oczywistą dla 
Hanki sprawą było, iż należy łączyć naukę z działaniem; dała temu wyraz 
m. in. w znanym artykule w „Walce Młodych (2) pt. Wiedza orężem 
walki, który ukazał się na kilkanaście dni przed jej śmiercią. 


* 


Osobowość Hanki ukształtowała się w ogromnej mierze pod wpływem 
rodziców — Marii i Bernarda Szapirów. Oboje byli wybitnymi działacza- 
mi socjalistycznymi. Ojciec, tow. „Witold”, działał od 1889 r. w szeregach 


(1) „Poradnik Oświatowy” nr 8/11 z 15 kwietnia 1944; Zosia Jaroszewicz — „Kasia”, 
pierwsza przewodnicząca warszawskiego ZWM. zginęła we wrześniu 1944 r. 
(2) „Walka Młodych” nr 2 z 61III 1943 r. 
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Związku Robotników Polskich, następnie od 1899 r. w PPS. Był członkiem 
Komitetu Warszawskiego partii, od 1906 r. — członkiem CKR PPS, póź- 
niej PPS-Lewicy. Dał się poznać jako organizator klasowych związków 
zawodowych, kas chorych w Królestwie, a także jako poważny publicysta 
społeczno-ekonomiczny w prasie legalnej i nielegalnej. 

Matka, tow. „Wanda” — w początkach rewolucji 1905 r. kolporterka 
bibuły PPS — w 1907 r. kierowała w Łodzi dzielnicą „Górną” i organi- 
zowała tam samoobronę robotniczą. Oboje kilkakrotnie przeszli przez wię- 
zienia carskie, byli też zesłani na Syberię. Po odzyskaniu niepodległości 
Szapirowie nie wstąpili do KPP, która była im partią najbliższą, ale czyn- 
nie pomagali jej działaczom, służąc partii jako bardzo zaangażowani, a jed- 
nocześnie krytyczni sympatycy. 

Hanka, urodzona w Krakowie w grudniu 1917 r., była jedynym dziec- 
kiem niemłodych już rodziców, którzy przywiązywali ogromną wagę do 
jej wychowania. Matka potrafiła uczulić ją na krzywdę ludzką i zapalić do 
idei socjalizmu. Ojciec — wszechstronnie wykształcony racjonalista — u- 
kazywał korzenie krzywdy społecznej, wyjaśniał trudne problemy, uczył 
stawiać zasadnicze pytania; udało mu się też wpoić w dziecko twórczy 
krytycyzm, panowanie nad sobą oraz sumienność w pracy i dociekliwość 
w nauce. Niemały wpływ wywarło również na Hankę środowisko, w jakim 
się Szapirowie obracali; częstymi gośćmi w ich domu byli wybitni profe- 
sorowie (m. in. przyjaciel ojca Ludwik Krzywicki), jak również czołowi 
działacze KPP (m. in. Wera Kostrzewa), lewicy PPS (rodzina Drobnerów) 
oraz przedstawiciele postępowej inteligencji (np. Stefania Sempołowska). 

W 1931 r. rodzina przeniosła się do Warszawy, gdzie Hankę posłano do 
jednego z najlepszych gimnazjów — im. Juliusza Słowackiego. W okresie 
szkolnym Hanka brała czynny udział w pracach organizacji młodzieżowej 
TUR, wyjeżdżała z dziećmi robotniczymi na kolonie i obozy z ramienia 
RTPD, zorganizowała w swojej szkole świetlicę dla dzieci bezrobotnych. 
W czasie zajęć wykazywała nieprzeciętną umiejętność postępowania 
z dziećmi i młodzieżą. 

Pierwsze kilkanaście lat wychowania w domu i szkole ukształtowały 
dziewczynę o dużej odpowiedzialności i szerokich zainteresowaniach spo- 
łecznych, obdarzoną jednocześnie potrzebą i umiejętnością współżycia 
z ludźmi oraz niesienia im pomocy. Umiała rozplanować sobie czas. Ta 
właśnie cecha umożliwiła jej łączenie wszechstronnej pracy społecznej 
w organizacjach legalnych i nielegalnych oraz samokształcenia ze studio- 
waniem na dwóch uczelniach — i osiąganie tam dobrych wyników. Hanka 
studiowała prawo, aby zostać sędzią dla nieletnich, tj. móc poświęcić się 
pracy trudnej, która dawałaby realny pożytek społeczny, ratując młodo- 
cianych przed wykolejeniem. 

Ponieważ studia prawnicze (które ukończyła w 1939 r.) nie dawały jej 
dostatecznej znajomości przedmiotu i metod pracy społecznej. po dwóch la- 
tach zapisała się na Studium Pracy Społeczno-Oświatowej Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej. Uczelnię tę ceniła m. in. za to, że przeważała tam młodzież 
odnosząca się dojrzale do studiów i przyszłej pracy, nie dopuszczająca do 
przerywania wykładów przez bojówki i dyskryminowania kolegów. Hance 
podobało się, że różnice poglądów, jakie występowały w podejściu do za- 
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gadnień społecznych między profesorami, pozwalały studentom na wyro- 
bienie sobie własnego zdania. 

Ją samą tak charakteryzuje prof. Helena Radlińska, kierowniczka Stu- 
dium: „Szapirówna była studentką dobrze przygotowaną, rozciekawiona, 
o umyśle badawczym. Miała umiejętność łączeniu własnej linii myślowej, 
własnego rozumowania ze zdobywanymi wiadomościami. Była znana i lu- 
biana przede wszystkim dla swych wartości wewnętrznych. Uderzała w 
niej wielka dobroć. O ile pamiętam, brała się do robót najprostszych, nie 
efektownych, jeżeli widziała w nich wartość dla ludzi. Dużo myślała o przy- 
noszeniu ulgi...”. | | 

Hanka uczyła się w każdych okolicznościach, potrafiła też dobrze wy- 
korzystać swoje wiadomości. Jej pierwszą poważną pracą seminaryjną na 
Studium był referat o sytuacji pracowników szewskich w Warszawie; na- 
pisała go na podstawie doświadczeń zdobytych w nielegalnej pracy, którą 
prowadziła wśród nich z ramienia KZMP. 

W ciągu czterech lat, od matury do wybuchu wojny, działała zarówno 
w środowisku studenckim (głównie na WWP), jak i robotniczym, umie- 
jętnie łącząc legalną pracę oświatową z nielegalną działalnością w OMS 
„Życie” i KZMP. Działalność wśród robotników umożliwiła jej zdobywa- 
nie doświadczeń i wiedzy politycznej. Hanka znała poprzednio zagadnienia 
społeczne od strony teoretycznej, nadrabiając wyobraźnią i uczuciem nie- 
znajomość środowiska. Teraz robotnicy zapoznali ją ze swoim światem, 
a ona nauczyła się mówić o ogólnych problemach społecznych i politycz- 
nych, nawiązując do ich bezpośredniego doświadczenia i sytuacji. Wycho- 
wując młodzież robotniczą, sama była przez nią wychowywana. 

To współdziałanie z robotnikami i studentami oraz udział w wielu 
akcjach organizowanych przed wojną przez lewicę społeczną (jak np. walka 
o mandaty do Rady Miejskiej w Warszawie) nauczyły Hankę czuć i ro- 
zumieć siłę kolektywu, pogłębiały jej poczucie odpowiedzialności za czasy, 
w których żyła. 

W okresie przedwojennym Hanka, lubiana i ceniona w swym środowi- 
sku, nie wyrastała jeszcze ponad swoje otoczenie. Wśród rówieśników ze 
środowiska inteligenckiego wyróżniała się jednak już wówczas energią, 
umiejętnością zaplanowania sobie czasu, życzliwością, zaufaniem do ludzi. 
A także — stanowczością i hartem. Miała rzadką zdolność celowego samo- 
wychowywania, konsekwentnego realizowania zamierzeń. Jej dziecięcy 
upór przeradzał się już wtedy-.w wytrwałość i moc zgoła nieprzeciętną. 


* 


Z chwilą wybuchu wojny Hanka zgłasza się na Warecką 7, do redakcji 
„Robotnika”, gdzie koncentrowała się wówczas cała warszawska lewica. 
Wspólnie z gromadką młodzieży organizuje z ramienia Stołecznego Komi- 
tetu Samopomocy Społecznej punkty noclegowe oraz gromadzi żywność dla 
uchodźców i pogorzelców. Szczególną troską otacza byłych więźniów po- 
litycznych, których wojna uwolniła z więzień całego kraju. Zjawiali się 
oni licznie na Wareckiej i u Stefanii Sempołowskiej. Jednocześnie Hanka 
pracuje przy rejestracji ochotników do Robotniczych Batalionów Obrony 
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Warszawy, organizuje dla nich specjalne audycje radiowe (za zgodą Ste- 
fana Starzyńskiego miały one socjalistyczny charakter). Jednocześnie — 
jak każdy mieszkaniec stolicy — buduje barykady, dyżuruje nocą, przenosi 
rannych, gasi pożary. 

W czasie oblężenia Warszawy okazało się, że w sytuacji, kiedy wielu 
rałodych i starszych nie wiedziało co robić, jak walczyć — Hanka widzi 
drogę, praca do niej lgnie i szeregi młodzieży przy niej rosną. Jej poleceń 
słuchają ludzie starsi od niej i o większym niż ona doświadczeniu życio- 
wym. Utkwiła mi w pamięci scena z owych dni: Hanka stoi wraz z Mie- 
czysławem Niedziałkowskim na podeście schodów i ostro z nim się spiera. 
Uderzyło mnie wówczas, że naczeiny redaktor „Robotnika”, jeden z filarów 
międzywojennej PPS, dyskutował z tą młodą dziewczyną jak równy z rów- 
nym. 

W dniach kapitulacji okazało się, że Hanka nawet rozpacz potrafi prze- 
mienić w czyn, w zorganizowaną, przemyślaną działalność. Nie zapomnę 
Hanki 27 września, w momencie gdy rozklejano plakaty donoszące o pod- 
daniu się miasta. Była jak nieprzytomna. Gorączkowo powtarzała — To 
nie może być koniec, musimy bić się do ostatka! Nie było to możliwe 
i Hanka w ciągu paru godzin zdała sobie z tego sprawę. Ale natychmiast 
skupiła wokół siebie grupę kilkunastu młodych ludzi. Razem z nimi zako- 
puje broń, gromadzi radioodbiorniki, maszyny do pisania, powielacze itp. 
— sprzęt niezbędny do pracy wydawniczej. Pismo Wolność”, do którego 
wydawania przystąpiła natychmiast po kapitulacji, było jednym z pierw- 
szych pism podziemnych w Warszawie. 

Podobną jej reakcję pamiętam w styczniowych dniach 1943 r. Hanka, 
niema] zdruzgotana wiadomościami o tragicznych transportach dzieci wy- 
siedlonych z Zamojszczyzny, poruszyła wszystkie sprężyny, by w bardzo 
krótkim czasie zorganizować akcje odwetowe. 

Po krótkim pobycie w listopadzie—grudniu 1939 r. we Lwowie Hanka 
postanowiła wrócić do Warszawy. Decyzję swą wyraziła w słowach: „Ko- 
munista powinien pracować na terenie, który najlepiej ana. To droga naj” 
trudniejsza, ale podczas wojny da najlepsze rezultaty”. 

Cała działalność Hanki w czasie okupacji wiązała się ściśle z młodzieżą. 
W latach 1940 i 1941 prowadziła świetlicę w robotniczym osiedlu na Ra- 
kowcu. Zajęcia starała się urozmaicać, wciągała do ich przygotowania 
wszystkich uczestników, starając się każdemu dobrać pracę według za- 
miłowania. Niezmiernie sumiennie przygotowywała się sama, a do ucze- 
stnictwa w pogadankach mobilizowała wielu swych przyjaciół — studen- 
tów. W dyskusjach prawie nie zabierała głosu, ale tak umiejętnie nimi 
kierowała, że w ich toku wyjaśniały się zawiłe sprawy, a świetliczanie 
niejako sami wyciągali właściwe wnioski. Zawsze z uwagą odnosiła się 
do cudzych poglądów, taktownie wyjaśniając sprawy sporne. Zaufanie, 
jakim cieszyła się na Rakowcu, sprawiało, że coraz więcej młodzieży zwra- 
cało się do niej z prośbą o radę czy wytłumaczenie zawiłości życia pod- 
ziemnej Warszawy (5). 

(3) Pracę Hanki na Rakowcu kontynuowały od jesieni 1941 r. Irmina Płasko 
i Wanda Zieleńczyk .Dziula”. W następnym roku wielu wychowanków świetlicy 
poszło do lasu, w szeregi Gwardii Ludowej. 
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Względy bezpieczeństwa zmusiły Hankę do porzucenia ulubionej pracy. 
Na Rakowcu była znana jako Szapirówna, teraz konieczna stała się zmiana 
nazwiska. Odtąd Hanka występuje jako Krystyna Anna Sawicka; dawne 
imię służy jej jako pseudonim. 

Działalność wydawniczą i kierowanie samokszta:ceniem młodzieży, pro- 
wadzone od października 1939 do lutego 1940 r. w „Spartakusie”, konty- 
nuowała przez następne dwa lata w tzw. „Grupie Studenckiej” utworzo- 
nej przez młodzież z dawnego OMS „Życie”. 


Grupa ta ograniczała się początkowo do samokształcenia i działalności 
instrukcyjnej w licznych wówczas w Warszawie kółkach lewicowej mło- 
dzieży oraz do nawiązywania kontaktów ze starymi działaczami i sympa- 
tykami KPP. Ten okres najlepiej scharakteryzowała sama Hanka: „Niech 
myśl toruje drogę czynowi”. Aforyzm ten nie oznacza tylko, że oświata 
i uświadomienie muszą poprzedzać walkę zbrojną. W tym początkowym 
okresie działalności konspiracyjnej, kiedy jeszcze nie było partii, Hanka 
i jej przyjaciele musieli sami torować sobie drogę, kierując się znajomością 
społeczeństwa i jego nastrojów, wiedzą polityczną i instynktem rewolu- 
cyjnym. 

Zimą 1940 na 1941 r. studenci organizują nasłuch radiowy; wydają naj- 
pierw przepisywane na maszynie, a potem powielane ulotki i komunikaty 
radiowe, później już regularnie wychodzący „Biuletyn Radiowy”. W sierp- 
niu 1941 r. kilka grup komunistycznych, wśród nich .,Grupa Studencka”, 
połączyło się tworząc nową organizację „Zwiazek Walki Wyzwoleńczej”, 
który zrzeszał także towarzyszy z kilku dystryktów Generalnej Guberni. 
Związek nie ograniczał się do akcji wydawniczej, począł gromadzić broń, 
organizować szkolenia wojskowe, przystąpił też do drobnych początkowo 
axcji przeciwko okupantowi. Pismem ZWW od września 1941 r. stał się 
awutygodnik polityczny „Zwyciężymy” oraz wychodzący w dalszyin ciagu 
„Biuletyn Radiowy”. 

Akcja wydawnicza była ściśle związana z działalnością organizacyjną. 
Grupy odbiorców należało przekształcić w koła Związku. Stąd wielkie 
znaczenie kolportażu, który powierzono Hance. Pomagała również przy 
drukowaniu obu pism, poświęcając na to parę nocy w tygodniu. W pracy 
tej Hanka była zwierzchniczką surową i wymagajacą, nie znajdującą wy- 
tłumaczenia dla lekkomyślności i niepunktualności kolporterek. Jednak jej 
serdeczność i troskliwość przezwyciężały obawy młodocianych konspira- 
torek, co prowadziło — jak zwykle — do nawiązania stosunków zaufania 
i przyjaźni. 

Nie udało mi się ustalić, od kiedy Hanka pracowała w Komitecie Pomocy 
Ofiarom Faszyzmu; przypuszczam, że należała do jego założycieli. Komi- 
tet powstał jesienią 1941 r. w celu udzielania wszechstronnej pomocy wież- 
niom i ich rodzinom, a także ludziom ukrywającym się — przede wszyst- 
kim Żydom poza gettem, z których wielu z uwagi na swój wygląd nie 
rnogło zarobkować, a także będącym w podobnej sytuacji zbiegłym z nie- 
woli żołnierzom Armii Czerwonej. Pomoc polegała na wynajdywaniu 
mieszkań, wyrabianiu fałszywych dokumentów, dostarczaniu żywności, 
ubrań i pieniędzy, a także przeprowadzaniu przez miasto z lokalu do lo- 
kalu. Było to szczególnie trudne, gdy chodziło o Uzbeków czy Kazachów, 
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których wygląd rzucał się w oczy — dlatego Hanka często podejmowała 
się tego sama. 

Ukrywający się jeńcy darzyli ją wielką sympatią. Cenili jej wesołość 
1 optymizm, byli wdzięczni nie tylko za oficjalną opiekę z ramienia Ko- 
mitetu, lecz i za to, że zawsze interesowała się nimi, ich potrzebami, tłu- 
maczyła sprawy polskie. 


* 


Utworzenie Polskiej Partii Robotniczej, do której weszło wiele uprzed- 
nio działających grup założonych przez komunistów, powitała Hanka 
z wielką radością. Odniosła się do partii entuzjastycznie, co nie oznacza 
— bezkrytycznie. Bolało ją np. początkowo to, że partia nie nazywa się 
komunistyczna. Jednocześnie całkowicie uznawała koncepcję budowania 
przez partię szerokiego frontu narodowego, obejmującego wszystkie szcze- 
rze antyfaszystowskie ugrupowania. Nieraz wypytywała nas o nastroje 
nurtujące społeczeństwo Warszawy. Znajdując się stale w środowisku 
partyjnym, odczuwała brak kontaktów z ludźmi innych przekonań i bar- 
dzo nad tym ubolewała. Podkreslała zawsze, że partia nie ma monopolu 
na patriotyzm, a wśród ludzi o odmiennych przekonaniach jest bardzo 
wielu takich, których należy szanować i starać się nawiązać z nimi wspoł- 
pracę. Żywiła szacunek dla działalności konspiracyjnej innych ugrupowań 
politycznych i starała się zrozumieć ich motywy. Bvła bowiem przeciwna 
sekciarskiemu zasklepianiu, podkreślała głęboko ludzki i patriotyczny sens 
słowa „socjalizm”. 

W 1942 r. Hanka nadal pracowała w „technice” i kolportażu, które od- 
grywały ogromną rolę w pracy podziemnej. Głównym organem PPR bvł 
tygodnik „Trybuna Wolności”, wydawano ponadto „Trybunę Chłopską”. 
Po kilku miesiącach powstało pismo .„Gwardzista'; „Biuletyn Radiowy” 
powielano nadal, ale już jako organ Komitetu Warszawskiego partii. 

Noce poświęcone drukowaniu albo nasłuchowi radiowemu, ciągłe sta- 
rania się o drukarnie, papier i farbę — to niejako dodatkowe prace Hanki. 
Głównym obowiązkiem. za który odpowiadała przed partią, był kolportaż 
wszystkich pism pepeerowskicn w samej warszawie i okolicach podmiej- 
skich. Musiała znać nie tylko adresy drukarni i miejsca centralnego roz- 
działu na ogromnym obszarze, ale także ciągle starać się o nowe lokale, 
sygnalizować kolporterkom zmiany, czuwać nad tym, by nie zrywały się 
kontakty, by wszystko szło regularnie i zgodnie z planem. Wielką rolę 
odgrywały w tym jej przytomność umysłu, pomysłowość i opanowanie. 

W sierpniu 1942 r. umarł ojciec Hanki. Po jego śmierci ze zdwojoną 
energią wzięła się do pracy. Wydawało się, że cały ból chce nią zagłuszyć. 
Wkrótce potem porzuciła pracę zarobkową, stając się działaczem na etacie 

arti. 
i We wrześniu PPR powołała ją w skład Komitetu Warszawskiego, zwal- 
niając jednocześnie z prowadzenia centralnego kolportażu. Jej podstawo- 
wym zadaniem stało się utworzenie „techniki” warszawskiej i opieka nad 
młodzieżą. która rekrutowała się początkowo głównie spośród dzieci star- 
szych towarzyszy. Był to w życiu warszawskiej organizacji okres bardzo 


94 


Ś WL —— Rai Liza 


Hanka Szapiro-Sawicka (1917—1942) 


trudny, spowodowany masowymi aresztowaniami aktywu. W takich wa- 
runkach najważniejsze było utrzymywanie kontaktów, obrona spójności 
organizacji i podtrzymywanie ludzi. Mimo ogromnych strat i zwiększonego 
niebezpieczeństwa zdecydowano się nie przerywać pracy wydawniczej. 
Trudno opisać ówczesne wysiłki Hanki i jej współpracowników. Osiągnęli 
jednakże zamierzony cel: 20 listopada wyszedł pierwszy numer „Głosu 
Warszawy”, który aż do upadku powstania ukazywał się dwa razy w ty- 
godniu. 


x 


Od grudnia 1942 r. Hanka coraz więcej czasu poświęcała młodzieży. 
Właściwie pracy tej nigdy nie przerywała — w „technice” i kolportażu 
działała głównie młodzież, a więc kierowanie tymi działami miało również 
charakter pracy wychowawczej. Dziewczętom nieraz zdarzały się okresy 
depresji, kiedy to chciałoby się rzucić wszystko do diabła, albo pójść na 
„wielką robotę” i zginąć. Hanka tłumaczyła, że przystępując do pracy 
konspiracyjnej trzeba sobie zdawać sprawę, że walka z okupantem to także 
walka z własną słabością, że nie można od razu zużyć całego entuzjaz- 
mu i wszystkich sił, ale siły te trzeba samemu w sobie stale stwarzać 
i hartować. Przekonywała współtowarzyszy, że pięknie umierać wielu po- 
trafi, ale o wiele większą sztuką jest pięknie i celowo żyć, a dokąd się żyje 
— trzeba walczyć. Żeby zaś prowadzić walkę, trzeba żyć. 

Sprawa utworzenia przy PPR szerokiej autonomicznej organizacji mło- 
dzieży od dawna nurtowała środowisko b. „Życiowców” — aktywistów 
PPR. Hance jednak leżała na sercu najbardziej. Wydawało się to wszyst- 
kim tym bardziej konieczne i pilne, ponieważ w Warszawie spontanicznie 
powstało już kilka kół, w których prowadzono samokształcenie i skąd re- 
krutowano młodzież do „techniki”, kolportażu i innych prac dla partii. 
Młodzi entuzjaści obawiali się wszakże, że z powodu niedoświadczenia mło- 
dzieży, które mogłoby w warunkach konspiracyjnych spowodować poważ- 
ną „wsypę”, towarzysze z Komitetu Warszawskiego zechcą zaakceptować 
tylko „wydziały młodzieżowe” całkowicie podporządkowane komitetom 
dzielnicowym PPR. | 

Jednakże w grudniu 1942 r. dzięki zdecydowanemu poparciu Aleksan- 
dra Kowalskiego — „Olka” i kilku innych towarzyszy partia wyraziła 
zgodę na utworzenie organizacji młodzieżowej. Myślę, że o sukcesie tym 
zadecydowała w dużej mierze siła przekonywania Hanki, która miała już 
sprecyzowaną koncepcję takiej organizacji, wspólnie wypracowaną z Zośką 
Jaworską, Halą Kaczmarską, Alą Goldberg i Hanką Morawską. 

Omówiono sposoby rekrutacji młodzieży, strukturę organizacyjną, formy 
szkolenia politycznego i wojskowego, przyszłe akcje propagandowe — a w 
bliskiej przyszłości także sabotaże. Hanka nieodmiennie kładła wielki na- 
cisk na wychowanie młodzieży, demoralizowanej przez życie pod okupacją. 
Z drugiej jednak strony wszyscy podkreślali, że młodzież jest po prostu 
nadzwyczajna, że do walki nie tylko nie trzeba jej zagrzewać, lecz w wielu 
wypadkach hamować nierozważne zapędy. 

Podobnie było z nauką. Nigdy jeszcze nie widziano takiego zapału, takiej 
żądzy wiedzy, jak u młodzieży uczącej się i studiującej na tajnych kom- 
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pietach i powszechnie dokształcającej się samodzielnie. Hanka, niezach- 
wianie wierząca w samowychowawcze zdolności młodzieży, kładła nacisk 
na samorządność w działalności nowej organizacji. Podkreślała także po- 
trzecę różnorcaności i atrakcyjności form pracy, rozwijania indywidual- 
nych uzcolnień organizacyjnych i zainteresowań. Stała na stanowisku, że 
chiopcy i aziewczęta powinni brać stały udział w walce — w przeprowa- 
azaniu własnymi siiami najpierw drobnych, a później poważniejszych 
akcji. Najważniejsze — twierdziła Hanka — to tak wychować młodzież, 
by nauczyła się samodzielności, a oduczyła samowoli; by nie załamywała 
się w niekezpicczeńsiwie i hartowała ideowo. 

Tianka stuła się duszą nowo powstałej organizacji, która od połowy 
19:83 r. nosiła nazwę Związek Walki Młodych. Jest przewodniczącą koła 
instruktorów (przexształconego wkrótce potem na Zarząd Główny) i zespo- 
łu sekretarzy poszczególnych kół, redaktorem „Walki Młodych” — własne- 
co pisma młodzieży. Sama chodzi na zebrania kół, pisze referaty i arty- 
kuiy, bierze udział w drukowaniu i kolportażu, organizuje także akcje sa- 
bolażowe, W każdej, nawet najdrobniejszej akcji nowego typu musiała sa- 
ma wziąć udział, aby zdać sobie sprawę ze wszystkich niebezpieczeństw. 
Jednocześnie była w dalszym ciągu członkiem Komitetu Warszawskiego, 
utrzymywała staly kontakt z Gwardią Ludową i sekretarzami dzielnic 
partyjnych. Starym zwyczajem robiła wszystko, co było do zrobienia rów- 
nież poza właściwym odcinkiem pracy. W pamiętnych pierwszych tygo- 
dniach 1943 r. jednocześnie zdobywała części radiostacji, materiały opa- 
trunkowe dla partyzantki itp. Kierując całością pracy umiała wnikać jed- 
nocześnie w jej szczegóły, wiedząc, że o powodzeniu w walce podziemnej 
decyduje przewidywanie wszystkich możliwości i precyzja wykonania. 
Zna jdowała jeszcze czas, by interesować się życiem każdego wspolpracow- 
nika i w potrzebie służyć mu pomocą. 

Ostatnie miesiące swego życia pracowała tylko siłą charakteru. Była 
już krańccwo wyczerpana; wszystkie myśli i uczucia skupiała wyłącznie 
na rckccie. Zescalając się coraz bardziej z organizacją oddalała się jak 
cdyby cd spraw ccaziennych, które przestały dla niej istnieć. Odmówiła 
scbie nawet parodniowego wypoczynku, mimo że całe dnie i coraz więcej 
nocy poświęcała na pracę organizacyjną. 

O!trzymi autorytet, jakim cieszyła się w organizacji, nie wynikał tylko 
z pelnionej funkcji, zawdzięczała go swej mądrości, żarliwości i sile cha- 
r.kieru, jeką przejawiała we wszystxich poczynaniach. Znamienne, że po 
jej śmierci kilka oscb odmówiło dalszej współpracy z organizacją. Bali się, 
chocioż mimo lęku przedtem pomagali, gdyż Hance wstydzili się odmówić. 

Legenda, którą po sobie pozostawiła, powstała nie tylko dzięki całkowi- 
temu poświęceniu się sprawie, nie tylko dzięki pewności, jaką wzbudzały 
u wszystkich jej szybkie i jasne decyzje, w których urzeczywistnianiu u- 
czestniczyła nie oszczędzając się. Hanka budziła szacunek nawet w spra- 

wach drobnych, pozornie nieważnych. Jedna ze współtowarzyszek, Nina, 

wspomina: „Podziw dziewcząt wzbudzał fakt, że gdy po nocy spędzonej 
za drukowoniu w OOOBACUM lokalu zostawało jeszcze dwie—trzy godziny 
ua sen, Ilanka niady nie zaniedbywała przedtem zimnego prysznicu w 
uieopalonej łazience. 


O 


Hanka Szapiro-Sawicka (1917-—19433) 


Wiara w siłę przekonań i wielką moc charakteru Hanki nie wypływały 
z opinii, że obce jej są lęki i zwątpienia. I na nią przychodziły nieraz 
chwile trwogi. Nie bała się, podobnie jak większość nas, śmierci, nie drżała 
przed więzieniem. Lękała się tylko, czy w razie aresztowania, podczas 
tortur w gestapo, półprzytomna nie zdradzi czegoś, a przecież wie- 
działa tak wiele... Pomimo tych obaw, była nieustraszona i nieugięta. My 
zaś wierzyliśmy niewzruszenie, że jej nie złamią. Okazało się, że mieliśmy 
rację. 

Hanka nie powiedziała oprawcom ani słowa, gdy śmiertelnie ranna w 
gestapowskiej obławie umierała na Pawiaku w nocy z 18 na 19 marca 
1943 r. Dostała się w ręce gestapo idąc na spotkanie z towarzyszami wyzna- 
czone na ulicy Mostowej. Z daleka dostrzegła zasadzkę; nie zauważona 
przez Niemców mogła się wycofać. Nie uciekła, lecz starała się ostrzec 
nadchodzącego towarzysza. Wtedy dopiero spostrzegli ją hitlerowcy i za- 
częli do niej strzelać. 


PPR i Związek Walki Młodych straciły żarliwego bojownika, człowieka, 
który w pełni zespolił się z ideą Polski Ludowej, socjalizmu, wolności 
i sprawiedliwości społecznej. 


Nowe Drogi — ? 


Problemy - dyskusje 


Wzmocnienie ogniw wiążących 
planowanie centralne 
z organizacjami gospodarczymi 


KRZYSZTOF PORWIT 


Celem artykułu jest przedstawienie kilku zagadnień mających, zdaniem 
autora, istotne znaczenie w pracach nad doskonaleniem funkcjonowania 
naszego systemu planowania społeczno-gospodarczego. Zmierzają one do 
dalszego poglębienia dzialań realizowanych w tym zakresie od 1971 r. Ich 
rola wzrastać będzie w miarę rozwoju gospodarczego i budowy rozwinię- 
tego społeczeństwa socjalistycznego. 

Jest to, po pierwsze, kwestia wzmocnienia społecznych treści i funkcji 
centralnego planowania, wiążących poszczególne organizacje gospodarcze 
z instytucjami władzy centralnej i terytorialnej. Istotą takiego działania 
powinno być zwiększenie praktycznej użyteczności centralnego planowania 
jako podstawy do kształtowania celów i warunków rozwoju całego svste- 
mu, jak i poszczególnych jego ogniw składowych — organizacji i instytu- 
cji, układów terytorialnych, grup społecznych itp. 

Po drugie — potrzebne jest dalsze doskonalenie planowania strategicz- 
nego, a przede wszystkim uczynienie z planowania pięcioletniego główne- 
go narzędzia świadomego kierowania procesami społeczno-gospodarczymi. 
Aby jednak planowanie pięcioletnie mogło wypełniać taką rolę, musi one 
pełniej i wyraźniej niż dotychczas uwzględniać przyszłe konsekwencje 
realizowanych obecnie i nowo inicjowanych procesów rozwojowych. Do- 
tvczy to zwłaszcza następujacych zagadnień i wymagań: 

— zmiany rzeczowych proporcji i struktur techniczno-produkcyjnych 
gospodarki powinny być kojarzone wyraźniej z wymogami polityki płaco- 
wo-dochodowej oraz polityki pełnego i racjonalnego zatrudnienia, a takze 
z określonymi przekształceniami struktur kosztów i cen. 
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— realizowane w toku procesów rozwojowych zmiany struktur ekono- 
micznych (rzeczowych, cenowych, dochodowych) powinny być rozpatrywa- 
ne w ściślejszym związku ze sprzężonymi z nimi zmianami społecznymi 
i instytucjonalnymi oraz organizacyjnymi warunkami współdziałania róż- 
nych układów i ogniw systemu gospodarczego. 

Po trzecie — dążyć trzeba do poprawy warunków współdziałania mię- 
dzy poszczególnymi szczeblami gospodarki w dziedzinie planowania. Nie 
można oczywiście negować istnienia różnie między celami odcinkowymi i 
ogólnospołecznymi, ani występowania na tym tle sprzeczności interesów, 
utrudniających to współdziałanie. Trzeba jednak dążyć do tego, aby przy- 
czyny i przejawy takich różnic były odpowiednio wcześniej ujawniane w 
toku planowania. W wielu przypadkach widać będzie wówczas wyraźniej, 
jak działania atrakcyjne z punktu widzenia krótkookresowych celów odcin- 
kowych powodować mogą niekorzystne konsekwencje nie tylko dla innych 
ogniw, lecz także, choć nieco później, i dla tego samego odcinka gospodar- 
ki. Tą drogą można stworzyć lepsze warunki do wspólnego rozpatrywania 
problemów konfliktowych oraz poszukiwania środków im przeciwdziała- 
jących. 


Planowanie społeczno-ekonomiczne 


Podkreślić trzeba dużą wagę społecznych aspektów rozwoju i funk- 
cjonowania gospodarki, a w związku z tym potrzebę zmian w treści i kon- 
strukcji planów w kierunku pełniejszego nadania planowaniu cech plano- 
wania społeczno-ekonomicznego. Dążąc do realizacji powyższego postulatu, 
przyjmuje się najczęściej sposób rozumowania, w którym aspekty społecz- 
ne pojawiają się jako zewnętrzne wymagania lub ograniczenia w stosunku 
do zespołu czynników techniczno-ekonomicznych. Wyodrębnia się jak gdy- 
by sterę „ekonomiki , wewnątrz której obowiązują właściwe jej prawi- 
ałowości i reguły postępowania. Efektami jej działania są produkty finalne 
(Lowary, usługi), stanowiące materialną podstawę zaspokojenia potrzeb spo- 
ieczeństwa w bliższej i dalszej przyszłości. W takim ujęciu wiodącym ogni- 
wem planowania są ogólnospołeczne cele gospodarowania, które wyzna- 
czają pożądaną wielkość i strukturę efektów sfery ekonomicznej, a formu- 
łowane są na podstawie analizy różnych rodzajów potrzeb, mierzenia ich 


nasilenia oraz stopnia ich zaspokojenia, a także — dokonywania wy- 
boru stopnia zaspokojenia różnych potrzeb. Jest to najczęściej rozpatry- 
wana płaszczyzna planowania społecznego — płaszczyzna „zaspokajania 


potrzeb”. Związki między planowaniem społecznym i ekonomicznym do- 
tyczą w tym ujęciu przede wszystkim relacji między celami (społecznymi) 
oraz środkami i warunkami ich realizacji (ekonomicznymi), a więc są to 
niejako związki jednokierunkowe. Potrzebne jest zarówno wzmacnianie 
tych związków, jak też ich rozszerzenie i wzbogacenie. 

Formułowane niżej uwagi i propozycje nie zmierzają więc bynajmniej 
do podważenia znaczenia wspomnianej płaszczyzny rozumowania, prze- 
ciwnie, podkreślić trzeba konieczność dalszego rozwijania prac zmierzają- 
cych do: pełniejszego rozpoznania strukturalnych cech potrzeb i czynni- 
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ków je wyznaczających(1), obiektywizacji poznania potrzeb oraz rozpatry- 
wania osiąganego i planowanego stopnia ich zaspokojenia na tle określo= 
nych normatywów (dolnych — wyrażających minimalny, społecznie nie- 
zbędny stopień zaspokojenia potrzeb, oraz górnych — wyrażających sto- 
pień zaspokojenia potrzeb uznawanych za „racjonalny” lub „optymalny” 
w danych warunkach), budowy kompleksowych programów zaspokojenia 
głównych rodzajów potrzeb bytowo-konsumpcyjnych społeczeństwa(2). 

Nie ulega wątpliwości, że omawiane wyżej ujęcia są potrzebne, ale po- 
stawić można pytanie, czy są one wystarczające dla osiągania rzeczywistej 
integracji społecznych i ekonomicznych aspektów planowania. Związki 
między społecznymi i ekonomicznymi aspektami funkcjonowania socjali- 
stycznego systemu społeczno-gospodarczego nie sprowadzają się bowiem 
tylko do płaszczyzny: potrzeby — popyt — podaż. Zasadnicze znaczenie 
mają tu również różnorodne, dwustronne sprzężenia między sposobem 
działania sfery gospodarczej oraz procesami i przesłankami natury spo- 
łecznej. 

Przy charakterystyce socjalistycznych organizacji gospodarczych zwra- 
ca się uwagę(3) na rózne, wzajemnie powiązane nurty ich działalności: te- 
chniczno-produkcyjny (stosunki między ludźmi a siłami przyrody, środ- 
kami i przedmiotami pracy), ekonomiczny (podział pracy, rozrachunek go- 
spodarczy, motywacje materialne), społeczno-polityczny (stosunki między 
ludźmi, ich grupami, motywacje pozamaterialne), organizacyjny (działania 
organów administracyjno-produkcyjnych, społeczno-politycznych), infor- 
raacyjny (wyrażający siatkę powiązań informacyjnych między układami 
reprezentującymi wymienione wyżej nurty działania, a także między nimi 
oraz otoczeniem danej organizacji). Wszystkie te przejawy i warunki dzia- 
łania są blisko sprzężone, a planowanie stanie się tym mocniejszą podsta- 
wą kierowania, im pełniej uwzględniać będzie te sprzężenia. Podkreślić 
też trzeba wielostronność kryteriów efektywności funkcjonowania tych 
organizacji: efektywność ekonomiczną, społeczną (zwartość kolektywu, sa- 
tystakcja z pracy, aklywność społeczna członków kolektywu), sprawność 
organizacyjną oraz dynamizm rozwojowy, rozpatrywany zarówno z punktu 
widzenia przesłanek ekonomicznych, jak też społecznych. 


Kryteria te oraz wymienione wyżej nurty działalności są ściśle z sobą 


(1) Chodzi tu o cechy strukturalne dotyczące: różnych aspektów bytu człowieka, 
różnych form zaspokojenia potrzeb (odpłatnych, nieodpłatnych, indywidualnych, zbio- 
rowvch) rożnych klas i grup społeczno-zawodowych, ludności różnych regionów 
kraju. 

(2) Jak wiadomo, szczególnie intensywne prace tego typu są realizowane w odn'e- 
sieniu do programów dotyczących wyżywienia i warunków mieszkaniowych ludnoś- 
ci. Program rozwiązywania problemu mieszkaniowego był przedmiotem obrad i u- 
chwał V Plenum KC PZPR (10—11 maja 1972) oraz VIII Plenum KC PZPR (7—8 
czerwca 1977), a problemu żywnościowego — XV Plenum KC PZPR (22—23 paździer- 
nika 1974) oraz Sejmu PRL (21 listopada 1974). 

(3) Por. H. J. Łapin: Probliemy socjołogiczeskowo analiza organizacjonnych sistiem, 
„Woprosy Fiłosolii* nr 7/19/4. 
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sprzężone zarówno na szczeblu poszczególnych organizacji gospodarczych, 
jak i w jeszcze większym stopniu na szczeblu całej gospodarki. 


Istotna zwłaszcza jest tu problematyka dochodowo-płacowa. W jednost- 
kach działających na zasadach rozrachunku gospodarczego przeplatają się 
w tym względzie odmienne rodzaje przesłanek: kalkulacji ekonomicz- 
nej, opartej na stosunkach towarowo-pieniężnych, wspomnianych wyżej 
społecznych kryteriów efektywności oraz reiacji między dochodami róż- 
nych grup społeczno-zawodowych. Odmienność tych przesłanek stawać się 
może źródłem określonych sprzeczności. Trzeba więc dążyć do dostatecz- 
nie wczesnego ich wykrywania po to, aby można było zawczasu podejmo- 
wać określone środki zaradcze(4). Społeczno-ekonomiczny charakter mają 
również problemy płacowe jednostek budżetowych, gdyż relacje płac są 
jedną z istotnych przyczyn determinujących ich sytuację kadrową, a w 
konsekwencji wywierają wpływ na efekty ich działania. Od tego zależy zaś 
zaspokojenie istiolnych potrzeb społeczeństwa (np. w sierze ochrony zdro- 
wia lub oświaty), a pośrednio również jakość całego potencjału ekonomicz- 
no-produkcyjnego, którego decydującym składnikiem są ludzie, ich poziom 
wykształcenia, wychowania, zdrowotności, kultury. 

Zwrócić trzeba też uwagę na tę płaszczyznę integrowania społecz- 
nych i ekonomicznych aspektów funkcjonowania i rozwoju systemu, która 
dotyczy socjalistycznego sposobu życia: przekształcania charakteru i roli 
procesów pracy, nadawania im nowych cech jakościowych, zmniejszania 
różnic między pracą fizyczną i umysłową oraz warunkami pracy i bytu w 
mieście i na wsi, zapewniania właściwych warunków do pracy twórczej, 
wzrostu kwalifikacji oraz rosnącego zaangażowania w jakość uzyskiwanych 
wyników. Uwzględnienie takich wymogów powodować może w ujęciu 
krótkookresowym ograniczenie ekonomicznej efektywności gospodarowa- 
nia, jednakże w dłuższym okresie staje się waznym źródłem wzrostu efek- 
tywności zarówno w sensie społecznym, jak też ściśle ekonomicznym(5). 


Cele społeczne, polegające na zaspokajaniu rosnących różnorodnych po- 
trzeb społeczeństwa, mogą być osiągane tym pełniej, im bardziej efektyw- 
nie wykorzystywane są środki kadrowe i materialne. Wymogi efektywności 
społeczno-ekonomicznej narzucają więc konieczność równoczesnego prze- 
strzegania w działalności gospodarczej dwojakich kryteriów: pierwsze z 
nich dotyczą realizacji socjalistycznego wzorca zaspokajania potrzeb, pra- 
widłowej polityki podziału itp., drugie najlepszego wykorzystania środków. 
Łączenie tych kryteriów jest możliwe wtedy, gdy dochody (jednostek i ko- 
lektywów pracowniczych) odpowiadające wymaganiom polityki podziału 
realizowane są przy ekonomicznie efektywnym wytwarzaniu towarów i u- 
sług, których ilość i jakość odpowiadają wymaganiom odbiorców. Praktyka 
gospodarowania dowodzi, że harmonizowanie powyższych wymagań nie 
jest bynajmniej łatwe, a jest to właśnie jeden z kluczowych problemów 


(4) Do spraw tych powrócimy w następnym punkcie, argumentując, że wymagają 
one zwiększonej uwagi w toku planowania, zwłaszcza pięcioletniego. 

(5) Por. np. K. F. Mikulski: Socjalne kriteria rosta ekonomiczeskoj effiektiwnosti 
obszczestwiennowo proizwodstwa w: Socjalizm i narodnoje błagosostaianije, praca 
zbiorowa pod red. K. Mikulskiego, Moskwa 1976. 
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kierowania gospodarką. Osłabianie wpływu wymagań efektywności eko- 
nomicznej powoduje bowiem braki i opóźnienia w realizacji postulowanych 
celów społecznych (w tym — wzrostu realnych płac i innych dochodów 
ludności). Z drugiej strony — podporządkowanie proporcji płacowo-do- 
chodowych tylko i wyłącznie wymaganiom efektywności ekonomicznej na- 
ruszać może pewne aspekty realizacji celów społecznych, szczególnie tych, 
które dotyczą podmiotowej struktury zaspokojenia potrzeb (w tym — stop- 
nia zróżnicowania wzrostu płac i innych dochodów ludności)(6). Zadaniem 
centralnego planowania powinno więc być zapewnienie takich proporcji 
w gospodarce, aby działania ekonomicznie efektywne prowadziły jedno- 
cześnie do wyników pożądanych z punktu widzenia zaspokajania potrzeb 
o społecznie pożądanej strukturze. 

Z powyższych uwag wynika, że podmiotowe proporcje płacowo-docho- 
dowe nie mogą być traktowane jako wielkości wtórne, wynikowe, ale że są 
one wyrazem wymagań, z którymi trzeba się liczyć już przy planowaniu 
struktur produkcyjnych i technik wytwarzania. Nie byłoby więc realne 
założenie, że wzrost płac w poszczególnych organizacjach zależeć będzie 
jedynie od osiąganej w nich dynamiki wzrostu wydajności pracy i od 
zmian technicznego uzbrojenia pracy żywej, a w rezultacie — od możli- 
wości sprostania wymaganiom rachunku ekonomicznego. W rzeczywistoś- 
ci zależności te przedstawiają się raczej inaczej, bo w kształtowaniu pro- 
porcji wzrostu płac występują tendencje niezależne od warunków i wy- 
ników ekonomicznych w poszczególnych organizacjach gospodarczych. 
arzeba jednak zdawać sobie sprawę z tego, że bez odpowiednich działań 
zapobiegawczych powodować to może niekorzystne konsekwencje w po- 
staci pogłębiającego się różnicowania poziomu ekonomicznej efektywności 
poszczególnych procesów, a także poszczególnych organizacji gospodar- 
czych. 

Nie można zakładać, że wysląpią tu działania dostosowawcze w postaci 
naturalnej niejako eliminacji organizacji mniej efektywnych. Nie mo- 
że być jednak zgodne z logiką gospodarki planowej również i ta- 
kie podejście, przy którym omawiane tendencje różnicujące elektyw- 
ność gospodarowania pozostają poza polem rozważań lub też są jedy- 
nie rejestrowane pasywnie. Świadczyłoby to bowiem o akceptacji niewła- 
ściwego wykorzystania środków, a tym samym — stanu, w którym potrze- 
by społeczeństwa nie zostają zaspokojone w takim stopniu, w jakim by to 
było możliwe. Proponowane czasem w takich przypadkach stosowanie ulg 
w wycenie nakładów (np. w postaci niższych cen surowców, obniżonego 
oprocentowania zasobów itp.) nie jest właściwym rozwiązaniem, gdyż stwa- 
rza jedynie złudzenia, że działania nieefektywne są efektywnymi. Powodu- 
je to nawet wtórne konsekwencje w postaci deformacji rachunku ekono- 
micznego w innych ogniwach gospodarki (u odbiorców takich pozornie e- 
fektywnych produktów). Jedną z istotnych funkcji centralnego planowania 


(6) Podmiotową strukturą nazywamy tu relacje między stopniem zaspokojenia po- 
trzeb różnych społeczno-zawodowych grup ludności. Zbliżonv sens ma stosowane 
niżej pojęcie podmiotowych proporcji dochodowo-płacowych dotyczące relacji mię- 
dzy osiąganymi dochodami pieniężnymi. 
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powinno być dostatecznie wczesne ujawnianie ewentualnych sprzeczności 
w tej płaszczyźnie oraz podejmowanie przedsięwzięć zapobiegawczych. Po- 
trzebne jest tu zwłaszcza wnikliwe rozpatrywanie przyszłych relacji kosz- 
tów i cen, a na tej podstawie preferowanie działań zmierzających do obni- 
żania nakładochłonności produktów i usług mających znaczny i rosnący 
udział w popycie oraz do relatywnego zwiększania popytu na produkty o 
mniejszej i malejącej nakładochłonności. W działaniach podejmowanych 
w powyższych kierunkach wielkie znaczenie mają też, jak wiadomo, przed- 
sięwzięcia innowacyjne, polegające na wprowadzaniu nowych rozwiązań 
technicznych i organizacyjnych, wykorzystujące możliwości podnoszenia 
efektywności gospodarowania stwarzane przez międzynarodowy podział 
pracy. Społeczna treść planowania polega więc tu na stwarzaniu organiza- 
cjom gospodarczym warunków do ekonomicznie efektywnego i społecznie 
potrzebnego działania w przyszłości. Mieści się w tym: a) uwzględnianie 
wymogów odbiorców (z punktu widzenia ilości, jakości i cen oferowanych 
im produktów), b) uwzględnianie społecznych wyraogów w sferze płac 
i warunków pracy, c) wprowadzenie usprawnień organizacyjno-technicz- 
nych pomagających w zadośćuczynieniu tym wymaganiom, przy równo- 
czesnym zapewnieniu odpowiedniej ekonomicznej efektywności, d) 
uwzględnianie konieczności korekt cen(T). 

Skoncentrowanie uwagi w planowaniu na omawianych wyżej zagadnie- 
niach jest jednym z podstawowych warunków skuteczności wprowadza- 
nych obecnie rozwiązań w sferze ekonomiczno-finansowych zasad funk- 
cjonowania organizacji gospodarczych. 


Wzmocnienie roli planowania pięcioletniego 


Przedstawione wyżej argumenty świadczą, jak sądzę, dostatecznie dobit- 
nie o potrzebie wzrostu roli planowania wieloletniego (zwłaszcza pię- 
cioletniego)(8). Powstać może jednak pytanie, co taki postulat konkretnie 
znaczy 1 w czym przejawiać się ma doskonalenie procesów planowania 
pięcioletniego? 

Mówiąc o usprawnianiu planowania zwraca się często uwagę na ta- 
kie zagadnienia, jak: kto powinien ustalać konkretne zadania planowe, jakie 
rodzaje wskaźników lub relacji powinny być zawarte w planie, w jakich 
formach i terminach mają być przekazywane organizacjom gospodarczym 
obowiązujące ich zadania? Są to niewątpliwie sprawy istotne, lecz dotyczą 
one ,zewnętrznych” cech procesów planistycznych. Zbyt jednostronna 


(1) Może to oznaczać konieczność relatywnego wzrostu cen pewnych produktów 
charakteryzujących się w danym okresie gorszymi ekonomicznie warunkami wy= 
twarzania. Jak jednak wiadomo, względy społeczne związane z tzw. dochodową funk- 
cją cen przemawiać mogą za subwencjonowaniem pewnych towarów (usług) kon- 
sumpcyjnych. 

(8) W dalszym ciągu używać będę dla ułatwienia pojęcia planowania pięcioletnie- 
Bo w celu wyrażenia tych postaci planowania, które wybiegają dostatecznie daleko w 
przyszłość, aby umożliwić wnikliwe rozpatrzenie i przygotowanie przekształceń 
strukturalnych, organizacyjno-technicznych itp. 
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koncentracja uwagi na takich sprawach grozi niekorzystnymi konsekwen- 
cjami. Jeżeli np. ocenia się, że pewien typ wskaźników lub relacji zawar- 
tych w planie nie jest dostatecznie skuteczny, to przeważnie postuluje się 
zastąpienie go innym. Tymczasem bardziej skutecznym podejściem do 
owych spraw może być wnikliwe rozważenie m. in. następujących kwestii: 
czy umiemy właściwie wyznaczać owe wskaźniki, czy prawidłowo okre- 
slone zostały proporcje planowe, których osiąganiu wskaźniki te mają słu- 
żyć oraz czy warunki działania organizacji gospodarczych sprzyjają sku- 
tecznemu wykorzystywaniu danego zestawu instrumentów. 

Ponadto dotychczasowa praktyka planowania pięcioletniego zbyt jedno- 
stronnie koncentruje uwagę na rozbudowie potencjału ekonomicznego, 
zwracając mniejszą uwagę na przyszłe warunki gospodarowania poszcze- 
gólnych podmiotów (z uwzględnieniem społecznie pożądanych proporcji 
płacowo-dochodowych oraz wymagań wzrostu ekonomicznej efektywności 
w warunkach zmieniających się relacji nakładów i cen). Nie zapewnia to 
więc wystarczającej zgodności przyszłych warunków gospodarowania z 
rzeczowym programem rozwoju gospodarki oraz celami społecznymi. Cele 
społeczne są oczywiście formułowane w taki sposób, aby stanowiły podsta- 
wę do określania zapotrzebowania na produkty i usługi, a więc także — 
do wyznaczania kierunków rozwoju potencjału ekonomicznego. W dotych- 
czasowej praktyce planistycznej brakuje tu jednak, jak dotychczas, istot- 
nego ogniwa w postaci dokładniejszego, wyprzedzającego przewidywania, 
określającego, jak powinien kształtować się w przyszłości złożony mecha- 
nizm realizacji celów, w ramach którego oddziaływają na siebie zmiany: 
struktur techniczno-produkcyjnych, proporcji płacowo-dochodowych, 
struktur kosztów i cen, struktur organizacyjnych itp. 

Przyjmuje się raczej, że w toku kolejnych krótszych okresów będą mo- 
gły następować odpowiednie działania dostosowawcze, szczególnie na od- 
cinkach dochodów i płac, kosztów i cen, cząstkowej równowagi dochodowo- 
-rynkowej. Tymczasem nie ulega wątpliwości, że kwestie te powinny być 
w miarę możliwości przewidywane i rozstrzygane z dostatecznym wyprze- 
dzeniem po to, aby przeciwdziałać możliwym sprzecznościom i dyspropor- 
cjom. 

Doskonalenie procesów planowania gospodarki narodowej jest więc, jak 
widać, problemem wysoce złożonym i składać się musi z wielu różnorod- 
nych, powiązanych z sobą działań. Uważam, że działania te powinny 
koncentrować się przede wszystkim na: 

— wydłużaniu horyzontu czasu w procesach planowania i kierowania. 
Chodzi tu zwłaszcza o to, aby planowanie wieloletnie (głównie pięcioletnie) 
dawało rzeczywistą podstawę do harmonizowania proporcji gospodarczych 
i utrzymywania głównych elementów równowagi ekonomicznej, 

— wyraźniejszym powiązaniu w wieloletnich planach techniczno-pro- 
dukcyjnych, społeczno-dochodowych oraz ekonomiczno-finansowych a- 
spektów proporcji rozwojowych, a równocześnie takiej konstrukcji tych 
planów, aby wyraźniej wpływały one na kształtowanie celów i warun- 
ków bieżącego działania poszczególnych organizacji, 

— takim wzbogacaniu i wzmacnianiu wieloszczeblowego procesu budo- 
wy planu, aby poszczególne ogniwa nie koncentrowały się zbyt jednostron- 
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nie na przetargach o wysokość zadań i przyznawanych na nie środków. 
Chodzi tu w szczególności o wzmocnienie współudziału niższych szczebli 
zarządzania w rozwiązywaniu złożonych problemów na szczeblach wyż- 
szych, | 

> podporządkowaniu wymaganiom równowagi tzw. „planowania otwar- 
tego”, czyli tworzeniu warunków do sprawniejszego wprowadzania dosto- 
sowawczych korektur w stosunku do wcześniejszych ustaleń planu. Doty- 
czy to przede wszystkim usprawnienia procesów planowania i kierowania 
procesami inwestycyjnymi, uwzględniającego różnorodne wtórne powiąza- 
nia i konsekwencje tych procesów, przede wszystkim z punktu widzenia 
najważniejszych warunków równowagi ekonomicznej (dochodowo-rynko- 
wej, dewizowej, rzeczowo-produkcyjnej itp). 

Skuteczne rozwiązanie powyższych problemów wymaga również udo- 
skonalenia technicznych aspektów planowania centralnego, a przede wszy- 
stkim: 

— technologii procesów informacyjnych, włączając w to umiejętność 
operowania odpowiednimi modelami rozpatrywanych zagadnień, 

— organizacyjno-instytucjonalnych warunków planowania sprzyjają- 
cych lepszemu uwzględnianiu sprzężeń między zagadnieniami odcinkowy- 
mi i bardziej ogólnymi, 

— zwiększenia miarodajności rachunku ekonomicznego, a przez to 
wzmocnienia roli rozrachunku gospodarczego, 


— tworzenia instytucjonalnych form wpływu społecznych przesłanek 
oceny i wyboru proporcji rozwojowych. 

W planowaniu pięcioletnim operujemy dotychczas zbyt jednostronnie 
kategoriami rzeczowymi dotyczącymi przyrostów potencjału produkcyj- 
nego, poświęcając zbyt mało uwagi wcześniejszemu ustalaniu przyszłych 
warunków bieżącego gospodarowania. Zmiany powinny polegać na tym, 
aby plan pięcioletni dostarczał pełniejszych, bardziej miarodajnych przy- 
szłych kryteriów oceny i wyboru, które nie koncentrowałyby przy tym 
uwagi tylko na sprzecznościach między szeroką listą potrzeb a ograniczo- 
nością środków, ale sprzyjałyby poszukiwaniu najbardziej racjonalnych 
przyszłych warunków działania. 

Postulat powyższy nie zakłada ścisłego normowania działań poszczegól- 
nych organizacji za pomocą instrumentów bezpośrednich (wskaźników wy- 
rażających zadania i limity), wskazuje natomiast potrzebę podporząd- 
kowania parametrycznych form kierowania osiąganiu założonych w planie 
przyszłych proporcji rozwojowych. Chodzi więc o to, aby kryteria wyboru 
wynikające z ekonomicznych rachunków odcinkowych były związane bar- 
dziej wyraźnie i bezpośrednio z realizacją zadań całego systemu gospodar- 
czego. 

Jest to jednocześnie jeden z istotnych warunków dalszego wzrostu sa- 
modzielności organizacji gospodarczych. Z powyższych uwag wynika więc, 
1ż plan pięcioletni powinien: 

— tak formułować rzeczowe cele organizacji gospodarczych, aby widać 
było wyrażnie, jak ich realizacja umożliwia rozwiązywanie szerszych pro- 
blemów społeczno-gospodarczych, | 
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— wskazywać, jak realizacja owych celów rzeczowych zapewni uzyska= 
nie przez daną organizację gospodarczą planowych proporcji dochodowo- 
„płacowych oraz ekonomiczną efektywność jej działania — w kategoriach 
kosztów i cen. 

Sprawą zasadniczą staje się tu więc wiązanie międzyszczeblowych proce- 
dur planowania centralnego z ekonomicznym mechanizmem funkcjonowa- 
nia organizacji gospodarczych, opartym na stosunkach towarowo-pienięż- 
nych. Ponieważ proces ten realizuje się poprzez działania ludzi (ich zespo- 
łów), sednem sprawy stają się tu zagadnienia świadomości, wiedzy, moty- 
wacji człowieka. Trzeba to podkreślić, albowiem przy rozważaniu proble- 
nów kierowania i planowania skłonni jesteśmy często do operowania ję- 
zykiem, który niejako „materializuje” pojęcia dotyczące świadomości czło- 
wieka i mające jemu służyć. W następstwie tego wzajemne relacje między 
takimi kategoriami, jak: proaukcja, nakłady, konsumpcja, akumulacja, do- 
chody, ich podział, popyt, podaż, ceny — rozpatrywane są często tak, jak 
sdyby były to wyłącznie relacje między obiektami materialnymi, rzecza- 
mi. Tymczasem niezwykle istotny jest tu sposob myślenia i postępowania 
ludzi, którzy z jednej strony uczestniczą w procesach samoregulacji, z dru- 
piej zaś współtworzą informacje dla centralnego planowania. 

Jeśli oba wspomniane wyżej aspekty działania zespołów ludzkich są 
zharmonizowane i uzupełniają się, możliwe jest wówczas skuteczne łą- 
czenie mechanizmów opartych na stosunkach towarowo-pieniężnych z pla- 
nowaniem centralnym. Co więcej, planowanie centralne uzyskuje w taki 
sposób swoją właściwą, nadrzędną funkcję, bowiem dostarcza prawidło- 
wych, szerszych podstaw informacyjnych dla odcinkowych rachunków 
ekonomicznych. Jeśli natomiast między owymi dwoma aspektami istnieją 
sprzeczności i bariery utrudniające porozumienie i powodujące rozbież- 
ności w dążeniach, to ani planowanie centralne, ani mechanizm samore- 
gulacji nie mogą prawidłowo wypełniać swych funkcji. 


Plan centralny stwarzać więc powinien warunki ku temu, aby poszcze- 
gólne kolektywy ludzi były świadome swego udziału w planowanych efek- 
tach oraz swej roli w osiąganiu tych efektów. Świadomość taka powinna 
sięgać dostatecznie daleko w przyszłość, aby kształtować mogła perspek- 
tywy rozwoju i dostarczać przesłanek do bieżącego działania. Jeżeli spra- 
wom tym nie poświęca się dość uwagi, wówczas w trakcie procesu roz- 
woju społeczno-gospodarczego występują pewne niekorzystne tendencje, 
jak: | 

— powstawanie różnic w sferze podziału, niezgodnych z przyjętym 
wzorcem celów społecznych, 

— takie zróżnicowanie sytuacji ekonomiczno-finansowej między po- 
szczególnymi branżami gospodarki oraz organizacjami gospodarczymi, któ- 
re zmusza do znacznych transferów dochodowych, albo do zmian relacji 
cen w skali przynoszącej niepożądane efekty dochodowe z punktu widzenia 
pożądanych relacji podziału. 

Dzieje się tak zwłaszcza wtedy, gdy pewne działania podejmowane są 
pod wpływem dążeń do osiągania celów odcinkowych, partykularnych, a 
świadomość ich negatywnych, wtórnych konsekwencji jest niedostateczna 
szczególnie dla tych, którzy na początku uzyskiwali korzyści. 
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Sprawy powyższe powinny być przedmiotem szczególnej troski w cen- 
tralnym planowaniu, tak aby można było zawczasu szukać możliwości 
przeciwdziałania tym zjawiskom. Owe przeciwdziałania powinny być pro- 
wadzone przy aktywnym współudziale branżowych i regionalnych ośrod- 
ków planowania oraz ogniw przedstawicielskich społeczeństwa, samorządu 
robotniczego i rad narodowych. 


Wzmocnienie międzyszczeblowego współdziałania 


Świadomość złożonej natury procesów planowania i kierowania rozwo- 
jem gospodarki jest potrzebna oczywiście nie po to, aby ubolewać nad o- 
biektywnymi trudnościami. Jest ona niezbędna po to, by realistycznie o- 
kreślić warunki niezbędne dla usprawniania tych procesów. W związku 
z tym powinno się dążyć: 

Po pierwsze — do osłabiania potencjalnych sprzeczności między odcin- 
kową i ogólnospołeczną interpretacją celów rozwoju i kryteriów wyzna- 
czających bieżące zadania. Powinien temu służyć rosnący współudział niż- 
szych ogniw gospodarczych w formułowaniu i wyborze celów wyższego 
rzędu, a także — sposobów osiągania takich celów. Ma to znaczenie nie 
tylko ze względów motywacyjnych, lecz również dlatego, że wzbogaci mo- 
żliwości sterowania bieżącymi procesami w poszczególnych ogniwach sy- 
stemu. Powinno to również umożliwić odpowiednio wczesne wykrywanie 
rozbieżności w rozumieniu i specyfikacji celów, a także ewentualnych 
sprzeczności w fazie realizacji zakładanych celów. To zaś stworzyć może 
lepsze podstawy do stosowania odpowiednich środków zapobiegawczych. 
Należy sądzić, że współdziałanie różnych ogniw i szczebli w budowie pla- 
nów i ich realizacji osiągnąć będzie można tym łatwiej, im bardziej treść 
planowania wzbogacona zostanie w zarysowanych wyżej kierunkach. 

Duże znaczenie mają też powiązania poziome między różnymi podmiota- 
mi planującymi, zwłaszcza zaś wzmocnienie wpływu odbiorców i to nie 
tylko na rzeczowe (ilościowe), ale i jakościowe, ekonomiczne oraz organi- 
zacyjne warunki zaspokajania ich potrzeb. Poziome powiązania planowe 
powinny uzyskać większe niż dotychczas znaczenie w stabilizowaniu wa- 
runków działania i wydłużaniu horyzontu czasowego procesów produkcji 
i podziału. Powiązania takie mają bowiem duże znaczenie nie tylko dla bie- 
żących transakcji, ale również dla uzgadniania technicznych, jakościowych 
i ekonomicznych interesów odbiorcy i dostawcy w pełnym cyklu produk- 
cyjnym, poczynając od prac projektowo-konstrukcyjnych do obsługi goto- 
wego produktu włącznie. 

Po drugie — nie można ulegać złudzeniom, że wymienione wyżej działa- 
nia przyniosą znaczące i szybkie rezultaty, jeśli nie poprawimy równo- 
cześnie jakości systemu informacji społeczno-gospodarczej. W ośrodkach 
kierowniczych każdego szczebla występuje bowiem naturalna tendencja 
do koncentracji uwagi na sprawach ocenianych jako ważne i pilne oraz 
wymagających podjęcia decyzji w najbliższym czasie. Nietrudno wyjaś- 
nić przyczyny takich tendencji, a także uzasadnić, że mają one charakter 
trwały. Nie ma zresztą powodu, aby postulować tu jakąś zasadniczą zmia- 
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nę. Należy jednak dążyć, aby podejmowanie decyzji przez te ośrodki od- 
bvwało się nie tylko na podsiawie analizy przesziości i teraźniejszości, ale 
aby w co najmniej równym stopniu uwzględniały one wnioski wynikające 
z rozpoznania przyszłości, często dość odiegłej. Jest to skomplikowane nie 
tylko dlatego, że rozpoznawanie przyszłości jest w ogóle trudne, ale rów- 
nież i z tej przyczyny, że czynności te wykonywane są zazwyczaj pod 
wpływem przyzwyczajeń nabytych w planowaniu operacyjnym na najbliż- 
Szy okres, za pomocą procedur i narzędzi analitycznych odpowiadających 
naturze tego planowania. Wynikające stąd zniekształcenia ocen dotyczą- 
cych przyszłości są tym większe. iż oparte są one przede wszystkim na 
informacjach uzyskiwanych od podlegiych jednostek niższego szczebla. 
Ośrodki kierownicze wyższych szczebli otrzymują więc informacje o przy- 
szłości świadomie podporządkowane krótkookresowym preferencjom szcze- 
bli niższych. Aby uniknąć tych niekorzystnych zjawisk, należy dążyć do 
instytucjonalnego i organizacyjnego wzmocnienia pozycji zespołów sztabo- 
wych odpowiedzialnych za strategię rozwoju w ośrodkach kierowniczych. 
Powinno się również wzmocnić potencjał badawczo-rozwojowy obsługujący 
strategiczne piony ośrodków kierowniczych wyższych szczebli. Chodzi tu 
nie tylko o potencjał zajmujący się problematyką badawczo-rozwojową w 
sferze techniki (już dziś najmocniej rozwinięty), ale obejmujący szerszy, 
społeczno-cekonomiczny kontekst procesów rozwojowych. Również i w tym 
wypadku usprawnienie procesów informacyjnych nie może ograniczać się 
jedynie do ulepszania pionowych kanałów powiązań informacyjnych. Rów- 
nie istotne są tu i kanały poziome, służące rozpoznawaniu obecnych i przy- 
szłych wymagań odbiorców produktów i usług oraz narzucające koniecz- 
ność liczenia się z takimi wymaganiami. 

Po trzecie — w procesie budowy planów dokonywać trzeba różnego 
rodzaju ocen i wyborów. Wiele z tych problemów daje się opisać za pomocą 
liczb. W takich przypadkach jakość planowania zależy przede wszystkim 
od fachowych umiejętności wykorzystywania dużych zbiorów informacji, 
w tym zaś — umiejętności formułowania i rozwiązywania złożonych zadań 
obliczeniowych. Z tych względów podkreślić trzeba wielkie znaczenie roz- 
wijania informatycznych narzędzi planowania. W wielu jednak przypad- 
kach liczbowe charakterystyki pożądanych celów i warunków ich realiza- 
cji nie są z góry określone. Trudno zwłaszcza określić formuły, które 
miałyby służyć do wyboru społecznie pożądanych struktur celów spo- 
iecznych (np.: relacji między pożądanym wzrostem zaspokojenia potrzeb 
żywnościowych, mieszkaniowych, ochrony zdrowia, oświaty itp. w stosun- 
ku do różnych grup społecznych. ludności różnych regionów kraju itp.). 
Trzeba więc dbać i o to, aby w procesach planowania coraz pełniej 
uwzględniane były nieslormalizowane oceny i opinie przedstawicieli spo- 
łeczeństwa wyrażających swe preferencje w stosunku do określonych 
wariantów celów i warunkow ich realizacji. 
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W socjalistycznym społeczeństwie zarządzanie gospodarką jest jedną 
z podstawowych funkcji państwa. Funkcję tę wykonuje państwo poprzez 
odpowiednie organa, wyspecjalizowane instytucje, systemy i metody za- 
rządzania oraz kontroli państwowej i społecznej, które uwzględniają spe- 
cyfikę i warunki różnych dziedzin działalności społeczno-gospodarczej. Wa- 
runki te jednak ulegają zmianom. Stąd też nieodzowne są również zmiany 
w zarządzaniu i konieczność stałego jego doskonalenia. 

Obiektywną konieczność doskonalenia zarządzania rolnictwem determi- 
nują zmiany w technologii i organizacji produkcji oraz w relacjach między 
czynnikami produkcji rolnej, które wywołuje rozwój uprzemysłowienia 
i wzrost skali potrzeb społeczeństwa. W wyniku uprzemysłowienia zmie- 
niają się w rolnictwie m. in. relacje nakładów pracy żywej i uprzedmioto- 
wionej, wzrasta udział pozarolniczych gałęzi gospodarki narodowej w pro- 
dukcji żywności, zmieniają się relacje pomiędzy ziemią a nakładami środ- 
ków materialnych i finansowych w celu wykorzystania jej zdolności pro- 
dukcyjnych, wzrasta zależność wykorzystania ziemi od tych nakładów. 

W tych warunkach zarządzanie i kierowanie produkcją rolniczą stają 
się działalnością coraz bardziej złożoną. Stąd też wynikają określone po- 
trzeby i kierunki doskonalenia zarządzania rolnictwem. Do zagadnień tych 
należy obecnie przywiązywać szczególną wagę ze względu na duże za- 
dania stawiane w programie wyżywienia narodu, które wymagają efek- 
tywniejszego wykorzystania wszystkich czynników zabezpieczających wa- 
runki wzrostu produkcji rolnej. Ich wagę podkreśla uchwała IX Plenum 
KC PZPR. 


Specyfika zarządzania rolnictwem 


Działalność społeczno-gospodarcza w rolnictwie posiada swoją specyfi- 
kę, która przejawia się również w czynnikach rozwoju produkcji rolnej 
i w zarządzaniu. 

Na specyfikę działalności społeczno-gospodarczej w rolnictwie składa 
się: po pierwsze — zespół warunków przyrodniczych, wyróżniających o- 
biektywnie sytuację w tej dziedzinie od innych dziedzin działalności spo- 
łeczno-gospodarczej, po drugie — zespół warunków społeczno-gospodar- 
czych podlegających stopniowym zmianom wraz z rozwojem wsi polskiej. 
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O specyfice działalności społeczno-gospodarczej w rolnictwie decyduje 
występowanie dużej liczby elementów niepewnych, często trudnych do 
przewidzenia. Występują one zarówno w zespole warunków przyrodniczo- 
-ekonomicznych, jak i społeczno-gospodarczych. W zespole warunków 
przyrodniczo-ekonomicznych elementem niepewnym jest przede wszyst- 
kim wpływ czynnika klimatycznego na rozwój produkcji rolnej i wykorzy- 
stanie zasobów pracy, ziemi i nakładów, środków materialnych i finanso- 
wych. W zespole zaś warunków społeczno-gospodarczych elementem mniej 
pewnym są motywacje decyzji produkcyjnych i działalności gospodarczej 
indywidualnych rolników. 

W tej sytuacji w zarządzaniu rolnictwem konieczne jest szczególnie 
szybkie reagowanie na zmiany warunków i zabezpieczanie odpowiednich 
środków na wypadek tych zmian. Dotyczy to zarówno nakładów pracy w 
sferze produkcji rolnej i usług dla rolnictwa, jak i środków materialnych 
i finansowych. Zarządzanie zorientowane na optymalne warunki, korzy- 
stną pogodę itd. nie daje gwarancji zabezpieczenia warunków wzrostu 
produkcji rolnej. Musi ono uwzględniać również alternatywy niekorzystne 
i środki działania dla ich przezwyciężenia. 


Specyfikę działalności społeczno-gospodarczej w rolnictwie stanowi rów- 
nież ogromne przestrzenne zróżnicowanie warunków wytwarzania pro- 
dukcji rolnej, powodujące, że metody i instrumenty zarządzania muszą być 
w sposób elastyczny różnicowane. W zespole warunków przyrodniczo-eko- 
nomicznych dotyczy to przede wszystkim jakości gleb, ukształtowania te- 
renu, jego uzbrojenia w urządzenia trwałe itd. Zróżnicowanie tych elemen- 
tów sprawia, że dla zapewnienia rozwoju produkcji rolnej w poszczegól- 
nych rejonach konieczne są różnej wielkości nakłady pracy i środków ma- 
terialnych, stosowanie różnych rozwiązań ekonomicznych i różny wysiłek 
organizacyjny. 


W zespole warunków społeczno-gospodarczych, zróżnicowanie powoduje 
występowanie przede wszystkim różnych społecznych form własności środ- 
ków produkcji, różny udział poszczególnych sektorów rolnictwa i stopień 
powiązań pomiędzy nimi. Również i ta okoliczność pociąga za sobą ko- 
nieczność różnicowania i stosowania odmiennych metod zarządzania i roz- 
wiązań zabezpieczających warunki wzrostu produkcji rolnej. 


Uogólniając, można powiedzieć, że zarządzanie rolnictwem nie może być 
szablonowe, musi wykazywać dużą elastyczność w stosowaniu metod i in- 
strumentów, we wprowadzaniu do praktyki rozwiązań zabezpieczających 
warunki wzrostu produkcji rolnej W związku z tym ustalenia i przedsię- 
wzięcia centralne muszą zakładać potrzebę różnicowania ich W. terenie, 
a terenowe organa zarządzania muszą posiąść umiejętność ich różnicowania 
i dostosowywania do warunków lokalnych. 


Na specyfikę działalności społeczno-gospodarczej w rolnictwie składa 
się również sezonowość produkcji rolniczej, która sprawia, że w zarządza- 
niu występują okresy napięć związanych ze spiętrzaniem się prac i kam- 
panijność jako zjawiska nieuchronne. Sprawia to cały zespół warunków 
przyrodniczo-ekonomicznych. W szczególności zas czynnik biologiczny de- 
terminuje technologię produkcji rolnej i powoduje m. in., że proces pracy 
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nie pokrywa się w rolnictwie z procesem produkcji, a poszczególne fazy 
pracy w procesie produkcji rozlicznych produktów rolnych nakładają się 
w czasie, tworząc ich spiętrzenie. Występuje to szczególnie w sytuacji nie- 
dostatecznego uzbrojenia technicznego rolnictwa. 

W związku z tym w zarządzaniu rolnictwem nie można zakładać likwi- 
dacji kampanijności, ale przeciwnie, należy ją uwzględniać. Pociąga to za 
sobą konieczność odpowiednich organizacyjnych przygotowań do poszcze- 
gólnych kampanii prac, które obejmują rozliczne instytucje i organizacje 
związane z zapewnieniem warunków dla ich przeprowadzenia. Szczególną 
rolę w tym przypadku odgrywa sprawna koordynacja działalności i orga- 
nizacja współpracy wszystkich szczebli i ogniw zarządzania. Zarządzanie 
w tych warunkach musi więc być operatywne i zawierać pewne cechy 
kampanijności. Ten charakter działalności muszą zatem uwzględniać i za- 
bezpieczać organa zarządzania wszystkich szczebli nie tylko materialnie 
i finansowo, ale i organizacyjnie. Podstawowe kampanie prac w rolnictwie 
posiadają bowiem rozstrzygające znaczenie dla wyników produkcji rolnej. 
Stąd też organa zarządzania, w wypadkach koniecznych, w ramach swoich 
uprawnień mogą się posługiwać także metodami administracyjnymi szerzej 
niż zwykle. Na szerszą skalę również muszą być wykorzystywane społeczne 
czynniki kierowania rolnictwem, a więc samorządu wiejskiego w zarządza- 
niu. 

Inną ogólniejszą specyfikę działalności społeczno-gospodarczej w rol- 
nictwie stanowią ograniczone zasoby ziemi — podstawowego środka pro- 
dukcji rolnej, który nie ma substytutu dla produkcji na wielką skalę. Jeśli 
niedostateczne zasoby siły roboczej mogą być zrekompensowane odpowied- 
nimi maszynami i urządzeniami, to zasoby ziemi są stałe. Ich rozmiary wy- 
znaczają naturalne warunki kraju, jego poszczególnych obszarów, które 
wpływają również na stopień wykorzystania ziemi. Zasoby te znajdują się 
we władaniu społecznym i prywatnym, co dodatkowo komplikuje sytuację 
w gospodarowaniu ziemią i stwarza określone problemy w jej użytkowaniu 
rolniczym. 


Ten fakt sprawia, że w zarządzaniu rolnictwem nieodzowna jest w okre- 
słonych przypadkach ingerencja organów zarządzania w sprawy dotyczące 
gospodarowania ziemią, niezależnie od form jej władania i przynależności 
sektorowej. A zatem na szerszą skalę mogą być stosowane również w wielu 
przypadkach metody administracyjne, gdy staje się to konieczne dla zabez- 
pieczenia interesu społecznego. Jednakże w tych przypadkach szerszy musi 
być także udział czynnika społecznego, podstawowych ogniw samorządu 
wiejskiego. | 

Wymienione wyżej ważniejsze elementy specyfiki działalności społecz- 
no-gospodarczej w rolnictwie wskazują na szczególną rolę zarządzania rol- 
nictwem w zabezpieczeniu warunków wzrostu produkcji rolnej oraz na 
kierunki jego doskonalenia. W specyficznych warunkach działalności Spo- 
łeczno-gospodarczej w rolnictwie zarządzanie spełnia rolę podstawowego 
czynnika koordynacji całej tej złożonej działalności, decydującego o efek- 
tywnym wykorzystaniu wszystkich pozostałych czynników rozwoju rol- 
nictwa i produkcji rolnej (zasobów pracy, ziemi, nakładów materialnych 
i finansowych). Rola zarządzania jest usługowa w stosunku do innych 
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czynników, a od jego poziomu zależy pośrednio zharmonizowanie wpływu 
poszczególnych czynników w czasie i przestrzeni, odpowiednie dostosowa- 
nie do specyfiki warunków lokalnych. 

O poziomie zarządzania w rolnictwie chłopskim decyduje sprawna dzia- 
łalność i współpraca na szczeblu terenowym organizacji i instytucji wyspe- 
cjalizowanych w obsłudze rolnictwa, w tym organizacji spółdzielczości rol- 
niczej i kółek rolniczych. Szczególne miejsce w zarządzaniu i zapewnianiu 
wysokiego poziomu jego usług zajmuje samorząd wiejski. Organa tego 
samorządu tworzą złożoną sieć organizacyjną zarządzania, która w różnym 
stopniu zabezpiecza warunki rozwoju rolnictwa i produkcji rolnej. Mają 
one do dyspozycji administracyjne, prawne i ekonomiczne instrumenty od- 
działywania. Od umiejętnego posługiwania się tymi instrumentami zależy, 
w jakim stopniu zarządzanie spełnia rolę czynnika zabezpieczającego wa- 
runki wzrostu produkcji rolnej. 

Podnoszenie poziomu zarządzania i zwiększanie jego wpływu na zabez- 
pieczenie warunków rozwoju rolnictwa i produkcji rolnej wymaga stałej 
uwagi wszystkich organów. Uwaga ta powinna być zwrócona przede 
wszystkim na podstawowe instrumenty, jakimi się ono posługuje, i pod- 
stawowe uwarunkowania systemu społeczno-gospodarczego, wyznaczające 
udział czynnika społecznego w zarządzaniu. 

Obecnie na szczególną uwagę zasługują w naszym kraju następujące 
kierunki doskonalenia zarządzania rolnictwem: 

1) podnoszenie-rangi planów gospodarczych i planowania przestrzenne- 
go. 
2) zwiększanie roli instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu, 

3) zwiększanie roli samorządu wiejskiego. 
Są to kierunki, na których skupiły uwagę uchwały VI i VII Zjazdów 
PZPR oraz działania zabezpieczające ich realizację. 


Podniesienie rangi planów i gospodarki przestrzennej 


W socjalistycznym systemie społeczno-gospodarczym plan stanowi pod- 
stawowy instrument zarządzania, którym posługuje się państwo, wszyst- 
kie jego organa, instytucje, organizacje i jednostki gospodarcze we wszyst- 
kich dziedzinach działalności. Doskonalenie zarządzania, podnoszenie jego 
poziomu, sprawności i zwiększanie wpływu na zabezpieczanie realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych wymaga stałego podnoszenia rangi planów 
w zarządzaniu. Jest to nieodzowne z uwagi na wzrost skali produkcji, po- 
głębianie się społecznego podziału pracy i rozwój powiązań międzygałęzio- 
wych, wymagających planowego sterowania w celu zapewnienia harmonij- 
nego rozwoju całej gospodarki. 

Doskonalenie zarządzania gospodarką narodową nie jest możliwe bez 
podnoszenia na wyższy poziom sprawności zarządzania rolnictwem i na- 
dania rangi planom w tym zarządzaniu. Rolnictwo stanowi bowiem jedną 
z dwóch podstawowych gałęzi produkcji materialnej, pomiędzy którymi 
zwiększają się wzajemne zależności i zacieśniają więzi gospodarcze. Nie 
sposób więc rozwijać harmonijnie tych gałęzi przy różnym poziomie spraw- 
ności zarządzania i różnej roli planów w ich zarządzaniu. 
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Fakt ten wymaga podkreślenia, bowiem dość często specyfika warun- 
ków rozwoju rolnictwa i zarządzania nim jest interpretowana w sposób 
umniejszający rangę planów w zarządzaniu tą gałęzią produkcji material- 
nej. M. in. wyolbrzymia się te elementy specyfiki warunków przyrodniczo- 
-ekonomicznych i społeczno-gospodarczych, które sprawiają, że w planowa- 
niu w rolnictwie występuje wysoki stopień niepewności. Na tej podstawie 
kwestionuje się precyzyjność, a niekiedy nawet efektywność planowania w 
rolnictwie. Często również jako usprawiedliwienie trudności planowania w 
rolnictwie przytacza się założenie, jakoby gospodarka planowa nie obowią- 
zywała rolników indywidualnych, względnie obowiązywała ich tylko w 
niewielkim zakresie. 

Interpretacja taka, niewątpliwie nie pozbawiona pewnych elementów 
słusznych, wpływa jednak ujemnie na stosunek do planów i planowania 
w praktyce zarządzania rolnictwem. Znajduje to m. in. swój wyraz w dosc 
formalnym niekiedy stosunku do planów i planowania jako do obowiązku 
„odgórnie” narzuconego. Tego rodzaju praktyka obniża poziom zarządza- 
nia, jego sprawność i skuteczność w zakresie wpływu na zabezpieczanie 
warunków rozwoju rolnictwa i produkcji rolnej. Sprawa ta wymaga więk- 
szego zainteresowania ze strony terenowych instancji partyjnych oraz 
ogniw władzy administracyjnej i gospodarczej. 

Szczególne znaczenie planu występuje na szczeblu gminy, gdzie roz- 
strzygają się powiązania rolnika z planową gospodarką, m.in. poprzez 
kontraktację. W związku z tym sprawy związane ze sporządzeniem planu 
powierzane są naczelnikom gmin, którzy powinni je przedkładać do przy- 
jęcia gminnym radom narodowym w formie społeczno-gospodarczego pla- 
nu rozwoju gminy. Zasada ta jest jednak niejednokrotnie formalizowa- 
na. Plany przyjmowane są niekiedy bez uprzedniej dyskusji, a nawet bez 
opinii komisji planu i budżetu GRN. Przy tego rodzaju praktyce plany 
gminne nie są też należycie wykorzystywane w zarządzaniu. Nie sprzyja 
to także upowszechnianiu w praktyce zarządzania innych rodzajów planów, 
m. in. pięcioletnich i perspektywicznych, planów przestrzennego zagospo- 
darowania itd., stosowanych na centralnym i wojewódzkich szczeblach za- 
rządzania rolnictwem. 


Na tego rodzaju praktykę w wielu jeszcze przypadkach istotny wpływ 
mają różne trudności o charakterze obiektywnym, na jakie napotykają 
gminy w planowaniu. Są one związane z sytuacją kadrową, niedostateczną 
informacją oraz współpracą z instytucjami i organizacjami gospodarczymi 
działającymi na terenie gminy. Ten stan rzeczy osłabia sprawność zarzą- 
dzania rolnictwem w gminie i nie tylko w niej. Ale istnieją też przyczyny 
subiektywne. Szczególnego zwrócenia uwagi wymaga spotykane jeszcze 
błędne pojmowanie roli planu w zarządzaniu, które powoduje m. in., że 
w praktyce jest on traktowany niekiedy formalnie, a jego rola jest poj- 
mowana biernie. Nie wszędzie jeszcze traktuje się plan jako instrument 
zarządzania aktywnie wpływający na działalność społeczno-gospodarczą, 
lecz jako dodatkowe obciążenie funkcji zarządzania. Przy takim pojmowa- 
niu sprawy, planowanie sprowadza się często głównie do zapisu zadań prze- 
kazywanych „odgórnie” oraz tych zadań, do których obligowane są orga- 
na zarządzania danego szczebla. Ponieważ jednak nie wszystkie zadania 
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objęte tym zapisem (planem) znajdują zabezpieczenie w środkach, którymi 
dysponuje gmina, zmniejsza to zainteresowanie planem. 

W rolnictwie część zadań planu w postaci wielkości środków materia|]- 
nego zabezpieczenia produkcji oraz skupu produkcji rolnej nie dociera do 
wszystkich szczebli zarzączania. Docierają one przede wszystkim do wy- 
specjalizowanych instytucji i organizacji zaopatrzenia i skupu, zarządza- 
nych pionowo przez swoje centrale (m. in. spółdzielczość rolnicza i kółka 
rolnicze, centrale zaopatrujące w środki produkcji), posiadające ogniwa za- 
rządzania z reguły w województwach, a jednostki gospodarcze na obszarze 
gminy. Wprawdzie gminy posiadają uprawnienia do koordynacji ich dzia- 
łalności, ale nie mają bezpośrednio wpływu na planowanie ich działalności, 
ponieważ nie podlegają one ich gestii i są kontrolowane przez własne orga- 
na zarządzania. 

Zadania produkcyjne docierają do rolników indywidualnych tylko w czę- 
sci obejmującej dobrowolną kontiraktację, prowadzoną przez różne insty- 
tucje zarządzane przez swoje szczeble zwierzchnie. Dlatego też zadania te 
wymykają się nawet koordynacji na szczeblu gminy. W gestii gmin znaj- 
duje się służba rolna, która spełnia raczej funkcje doradcze i pomocy fa- 
chowej dla indywidualnych rolników i nie może ingerować w sprawy ich 
decyzji produkcyjnych inaczej, jak przez doradztwo. Z jej porad nie zawsze 
też korzystają służby kontraktacyjne licznych instytucji i organizacji, które 
się nią zajmują. 

Podejście do planu wymaga zasadniczej zmiany zarówno ze strony władz 
i administracji gmin, władz i administracji województw, jak i instytucji 
i organizacji działających na terenie gmin. 

Szczególnego zwrócenia uwagi wymagają te aspekty roli planu, które 
bezpośrednio odnoszą się do zarządzania, do podstawowych jego funkcji na 
każdym szczeblu. Rola planu powinna być aktywna, usprawniająca zarzą 
dzanie, plan powinien być podstawowym instrumentem, wyznaczającym 
zadania i zakres instrumentów zarządzania (administracyjnych i ekono- 
micznych) oraz udział czynnika społecznego. 

Treść planu społeczno-gospodarczego, który w trybie obowiązującym 
uchwalają w każdym roku GRN, powinna obejmować — co należy wyraź- 
nie podkreślić — działalność wszystkich jednostek gospodarczych obsługu- 
jących rolnictwo i ludność wiejską na terenie gminy. Plan powinien za- 
wierać też zadania adresowe, dotyczące instytucji i organizacji, których 
działalność jest koordynowana na tym szczeblu. Ułatwia to koordynację 
ich działalności z całością zadań terenu. W ten sposób spełnia ona funkcję 
koordynacyjną zarządzania. Konkretyzując zadania i środki realizacji plan 
taki ułatwia podejmowanie decyzji w zakresie uprawnień władz i admini- 
stracji gminy, przez co spełnia funkcje decyzyjne zarządzania oraz ułatwia 
kontrolę przebiegu realizacji zadań planowanych. 

Podstawowe informacje zawarte w planie dotyczą zadań produkcyjnych 
i kierunków rozwoju produkcji rolnej na danvm terenie. co znacznie ułatwia 
oddziaływanie na poszczególne gospodarstwa rolne, m.in. przez doradztwo 
służby rolnej, a także doprowadzanie treści planu do wiadomości ogółu 
rolników. Poprzez treść zadań ogólnospołecznych oraz społeczne fundusze 
(Fundusz Gminy) plan spełnia funkcję integracyjną zarządzania, inspiruje 
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inicjatywy i służy mobilizacji środków społecznych na cele rozwoju infra- 
struktury gospodarczej na wsi (drogi, mosty, urządzenia trwałe), służy łą- 
czeniu środków organizacji i instytucji oraz indywidualnych rolników, 
sprzyja podejmowaniu czynów społecznych itd. 

W gospodarowaniu na szczeblu gminy zachodzi potrzeba posługiwania się 
nie tylko planami rocznymi, ale również planami wieloletnimi i proble- 
mowymi. W zarządzaniu bowiem nie sposób się ograniczyć tylko do podej- 
mowania działań i decyzji bieżących. Konieczne jest podejmowanie dzia- 
łań długofalowych, których podstawą powinny być odpowiednie plany. Na 
szczególną uwagę zasługuje już obecnie podniesienie roli planu przestrzen- 
nego. Jego wysoką rangę wyznacza perspektywa przemian strukturalnych 
na wsi oraz charakter produkcji rolnej. Uwzględnienie tego istotnego mo- 
mentu jest nieodzowne przede wszystkim w działalności inwestycyjnej 
rolnictwa, w sferze usług zabezpieczających warunki rozwoju produkcji 
rolnej. Służy on również zabezpieczeniu rozproszonym gospodarstwom za0- 
patrzenia w środki produkcji oraz zbytu ich produkcji. W specyficznych 
warunkach rozwoju rolnictwa zabezpieczenie potrzeb rozwoju produkcji 
rolnej nie jest możliwe jedynie w drodze ustalania ogólnych zadań dla 
konkretnego terenu, dotyczących np. wielkości nakładów inwestycyjnych 
na różne cele. Konieczna jest koncepcja wizji przestrzennej zabudowy 
gmin, uwzględniająca społeczne przeobrażenia na wsi oraz potrzeby zwią- 
zane z poprawą warunków socjalnych ludności wiejskiej. Jest to obecnie 
jeden z najważniejszych kierunków doskonalenia zarządzania na szczeblu 
gminy. 


Rola instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu 


Również umiejętne sprzężenie instrumentów ekonomicznych z planem 
jest jednym z podstawowych kierunków doskonalenia zarządzania. 

Rangę instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu rolnictwa określają 
również specyficzne warunki indywidualnego rolnictwa. Zabezpieczenie 
planowego rozwoju tego seklora nie jest możliwe bez umiejętnego stosowa- 
nia różnych instrumentów ekonomicznych, administracyjnych i społecz- 
nych. Szczególna jest rola instrumentów ekonomicznych, takich jak: ceny, 
kredyt, system kontraktacji, podatki, a w sektorze państwowym — polity- 
ka płac. Rola tych instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu w naszym 
kraju jest powszechnie uznawana i nie kwestionowana. Jednakże nie zaw- 
sze dostrzega się sprzężenia poszczególnych instrumentów, wzajemne u- 
warunkowania decydujące o ich skuteczności, zwłaszcza jeśli idzie o sprzę- 
żenia z planem. 

Zwrócenia uwagi wymaga sprawa cen. Często występuje zbyt jedno- 
stronna orientacja tylko na ceny skupu produktów rolnych i ich poziom. 
Wiąże się to niewątpliwie ze słuszną zasadą naszej polityki rolnej, że pro- 
dukcja musi być opłacalna dla rolnika. Ale na motywy decyzji produkcyj- 
nych rolników oddziaływają nie tylko ceny skupu, lecz również ceny, jakie 
płaci rolnik za środki produkcji rolnej. A zalem każda zmiana cen musi 
uwzględniać relacje cen rolnych i przemyslowych. Ale i to jest niewystar- 
czające, bowiem w ostatecznym rachunku o decyzjach produkcyjnych rol- 
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ników rozstrzygają nie tylko ceny, lecz odpowiednie zaopatrzenie w środki 
produkcji i usługi, ich dostępność w terminach, które determinuje sezono- 
wość poszczególnych rodzajów produkcji rolnej i jej przestrzenne zróżni- 
cowanie. Są to sprawy złożone, decydujące o warunkach funkcjonowania 
zarządzania rolnictwem. 

Sprzężenie instrumentów cenowych z zaopatrzeniem i innymi instru- 
mentami (wywierającymi wpływ na motywy decyzji produkcyjnych) oraz 
z planem jest realizowane w naszym kraju poprzez system kontraktacji 
produktów rolnych. Jest on ustalany na szczeblu centralnym i od prawidło- 
wych ustaleń na tym szczeblu zależy przede wszystkim jego skuteczność. 
Wydaje się, że w jego doskonaleniu więcej uwagi trzeba poświęcać in- 
strumentom pozacenowym (m. in. zaopatrzeniu w środki produkcji, kre- 
dytowi itp.) oraz sprzężeniom z planami wieloletnimi. 

Nawet najdoskonalszy system kontraktacji nie jest w stanie funkcjono- 
wać samoczynnie, wymaga umiejętnego posługiwania się nim nie tylko 
przez wyspecjalizowane instytucje i organizacje (przemysły przetwórcze, 
spółdzielczość rolnicza), lecz także terenowe organa zarządzania (władze 
i administrację województw i gmin). Kontraktacja w specyficznych wa- 
runkach naszego rolnictwa jest czynnikiem więzi ekonomiczno-produkcyj- 
nej między indywidualnymi gospodarstwami rolnymi a gospodarką socja- 
listyczną. Jest więc wielkim nieporozumieniem traktowanie kontraktacji 
jedynie jako formy skupu i zapewniania planowych dostaw produktów 
— surowców dla przemysłu przetwórczego. 

Na sprawę właściwego stosunku do kontraktacji należy zwrócić większą 
uwagę zarówno w działalności instytucji i organizacji zajmujących się rea- 
lizacją planów kontraktacji, jak i terenowych organów zarządzania. Dość 
powszechne jest bowiem zjawisko, że organa terenowe szczebla wojewódz- 
kiego ograniczają się do planowania zadań kontraktacyjnych w oparciu 
o dyrektywy planów narodowych, a na szczeblu gminy do zadań służby 
rolnej w tym zakresie. Przy tym na szczeblu gminnym słaba jest współ- 
praca pomiędzy służbami kontraktacyjnymi i służbą rolną. Podniesienie po- 
ziomu sprawności zarządzania rolnictwem na szczeblu województw i gmin 
jest obecnie nie do pomyślenia bez zwiększenia zainteresowania kontrak- 
tacją. Zwłaszcza, że na tych szczeblach nie ma innych możliwości wyko- 
rzystania wielu instrumentów ekonomicznych (m. in. cenowych), które de- 
cydują o planowym oddziaływaniu na rozwój sektora indywidualnego w 
rolnictwie. 

Wśród instrumentów ekonomicznych zabezpieczających planowy rozwój 
produkcji rolnej i finansowe warunki rozwoju rolnictwa eksponowane 
miejsce zajmuje kredyt. Jest on wprawdzie doceniany, ale jego rolę dość 
często sprowadza się do zabezpieczania finansowych warunków rozwoju 
rolnictwa. Nie zawsze w pełni dostrzegana jest jego rola w oddziaływaniu 
na motywy decyzji produkcyjnych rolników i nie zawsze uwzględniane są 
jego sprzężenia z planem oraz pozostałymi instrumentami ekonomicznymi. 
Dotyczy to przede wszystkim sprzężeń kredytu z zaopatrzeniem w środki 
produkcji rolnej, a zwłaszcza w dobra inwestycyjne. Są to sprzężenia pod- 
stawowe, decydujące o skuteczności wykorzystania tego instrumentu 
i zwiększenia jego wpływu na planowy rozwój produkcji rolnej. Pogłębia- 
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nie podstawowych sprzężeń kredytu z planem i innymi instrumentami sta- 
nowić powinno stały kierunek doskonalenia tego instrumentu oraz systemu 
finansowania rolnictwa na szczeblu centralnym. 


Jednakże skuteczność tego instrumentu, nawet przy najdoskonalszych 
rozwiązaniach na szczeblu centralnym, nie jest zagwarantowana automa- 
tycznie. Zależy ona od posługiwania się nim zarówno przez wyspecjalizo- 
wane instytucje i organizacje (m. in. banki spółdzielcze), jak i terenowe 
organa zarządzania. Na szczeblu centralnym nie można bowiem w pełni 
uwzględnić potrzeb, warunków lokalnych i przestrzennego zróżnicowania 
warunków rozwoju rolnictwa. 


Podniesienie poziomu zarządzania rolnictwem na szczeblu gminy wyma- 
ga włączenia zadań kredytowania do planów rocznych, a w zakresie kre- 
dytu inwestycyjnego — również do planów przestrzennego zagospodarowa- 
nia, i zdecydowanego rozwijania stałej współpracy z instytucjami kredy- 
tującymi, przede wszystkim z bankami spółdzielczymi. W tym zakresie 
konieczna jest stała współpraca urzędu gminy z urzędem wojewódzkim 
oraz szersze włączenie komisji GRN do kontroli działalności kredytowej. 
Obarczanie tymi sprawami służby rolnej odciąga ją od jej podstawowej 
działalności — fachowej obsługi rolników. Wprawdzie służba rolna najle- 
piej orientuje się w potrzebach indywidualnych rolników, ale nie jest ona 
dostatecznie zorientowana we wszystkich sprzężeniach kredytu, decydu- 
jących o jego skuteczności. 

Oczywiście, nie są to wszystkie sprawy dotyczące zwiększenia skutecz- 
ności instrumentów ekonomicznych w zarządzaniu rolnictwem. Ich ukaza- 
nie nie zmniejsza roli i znaczenia innych instrumentów, o których nie było 
tu mowy. Przygotowana ustawa o powszechnym systemie emerytalnym 
dla rolników wzbogaci również zespół instrumentów ekonomicznych w za- 
rządzaniu rolnictwem. Wszystkie te instrumenty muszą być w praktycz- 
nym użyciu i dobrze wykorzystywane na terenowych szczeblach zarządza- 
nia i zwiększyć sprawność zarządzania rolnictwem. 


Zwiększenie roli samorządu wiejskiego 


W socjalistycznym systemie społeczno-gospodarczym udział ludzi pracy 
w zarządzaniu jest zabezpieczony konstytucyjnie na wszystkich szczeblach 
zarządzania. Znajduje to odzwierciedlenie w strukturze organizacji i za- 
sadach funkcjonowania społeczeństwa i gospodarki narodowej, instytucji 
i organizacji gospodarczych, przedsiębiorstw i innych jednostek produkrcyj- 
nych, we wszystkich dziedzinach działalności społeczno-gospodarczej, w 
tym również w rolnictwie. Jest to jedna z największych zdobyczy ludzi 
pracy w socjalizmie. 

Dość często jednak udział czynnika społecznego w zarządzaniu jest w 
praktyce sprowadzany do społecznej kontroli działalności instytucji, orga- 
nizacji itd. Jest to niesłuszne, bowiem rola czynnika społecznego w zarzą- 
dzaniu nie ogranicza się jedynie do społecznej kontroli realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych. Uczestniczy on również w inicjowaniu tych za- 
dań. Znajduje to m. in. wyraz w uchwalaniu planów narodowych przez 
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Sejm i rozliczaniu z ich realizacji rządu, w konsultacjach ważniejszych 
przedsięwzięć społeczno-gospodarczych poprzez organizacje FJN, w uchwa- 
laniu planów społeczno-gospodarczego rozwoju przez WRN i GRN oraz 
opiniowaniu ważniejszych przedsięwzięć przez terenowe organa samorzą- 
dowe, w uprawnieniach samorządów roboiniczych w zakładach przemysło- 
wych, w organizacjach społdzielczych itd. 

Doskonalenie zarządzania w jakiejkolwiek dziedzinie nie może pominąć 
czynnika społecznego, jego udziału w zarządzaniu. Z jego aktywnością bo- 
wiem wiąże się sprawność i skuteczność zarządzania. Dotyczy to wszystkich 
dziedzin działalności społeczno-gospodarczej, ale chyba w szczególny spo- 
sób właśnie rolnictwa, z uwagi na jego specyfikę. 

Produkcja rolna jest prowadzona bezpośrednio na obszarach wiejskich, 
w ogromnie zróżnicowanych i rozproszonych gospodarstwach. W jej roz- 
woju uczestniczą uspołecznione i indywidualne gospodarstwa rolne oraz 
liczne instytucje i organizacje działające na rzecz rolnictwa i ludności wiej- 
skiej. Połączenie ich wysiłków w celu zabezpieczenia zadań planowego roz- 
woju rolnictwa wymaga nie tylko koordynacji ich działalności, którą mają 
obowiązek zapewnić GRN i naczelnicy gmin, ale również aktywności spo- 
łecznego czynnika zarządzania, jakim jest samorząd wiejski. 

Specyfika warunków społeczno-gospodarczego rozwoju rolnictwa prze- 
sądziła o tym, że samorząd wiejski jest w naszym kraju rozbudowany i po- 
siada bardzo szerokie uprawnienia w zakresie inspirowania i kontroli za- 
dań społeczno-gospodarczego rozwoju gminy. Tworzą go aktualnie: wiej- 
skie organizacje FJN, GRN i ich komisje, ogniwa samorządu spółdzielni 
rolniczych i kółek rolniczych. W każdym z tych ogniw samorządu wiej- 
skiego uczestniczą rolnicy. 

Mimo szerokich uprawnień tego samorządu, nie wszędzie jego rola jest 
należycie doceniana. Składają się na to różne przyczyny, między innymi 
coraz większa złożoność zarządzania w poszczególnych dziedzinach rozwoju 
rolnictwa i wymóg odpowiednio wysokich kwalifikacji aktywu społecz- 
nego. Trzeba tu jednak wyraźnie podkreślić, że aktywność społeczności 
wiejskiej jest dość często ograniczana przez woluntaryzm i niedocenianie 
roli czynnika społecznego w zarządzaniu przez niektóre ogniwa aparatu 
administracyjnego i gospodarczego. 

W wyniku reformy administracji terenowej możemy odnotować nie- 
wątpliwy wzrost operatywności zarządzania na szczeblu gminy. Jest to 
m. in. rezultat oddzielenia funkcji administracyjnej od terenowych rad na- 
rodowych (GRN i WRN), które w przeszłości pochłonięte tą funkcją osła- 
biły wypełnianie funkcji społecznych i nie zawsze umiejętnie je łączyły. 
Ale kierując główną uwagę na poprawę działalności administracyjnej, w 
części województw zbyt mało uwagi poświęcono po reformie właśnie dzia- 
łalności terenowych rad narodowych, wzmożeniu ich aktywności na szcze- 
blu gminnym. 

Poprawa sytuacji w tej dziedzinie wymaga stałej kontroli przestrzegania 
warunków socjalistycznego zarządzania. Sprawom tym więcej uwagi po- 
winny w codziennej działalności poświęcać terenowe instancje partyj- 
ne, WRN, piony organizacji spółdzielczości rolniczej i kółek rolniczych, w 
zasięgu których znajduje się bezpośrednio działalność w gminach. Od WRN 
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i wojewodów zależy w niemałym stopniu, czy w zarządzaniu na szczeblu 
gminy przestrzegane są uprawnienia samorządu wiejskiego. Przestrzeganie 
tych uprawnień powinno być przedmiotem stałej kontroli ze strony GRN 
i naczelników gmin oraz organizacji spółdzielczości rolniczej i kółek rolni- 
czych. Kontrola ta powinna obejmować udział czynnika społecznego w ca- 
łokształcie działalności społeczno-gospodarczej w gminach. 

Aktualnie na czoło wysuwa się włączenie samorządu wiejskiego do prac 
nad planami i zabezpieczaniem ich realizacji. Rzecz bowiem w tym, że GRN 
posiadają wprawdzie szerokie uprawnienia koordynacyjne, jeśli idzie 
o działalność gospodarczą na terenie gminy (m. in. w stosunku do organi- 
zacji spółdzielczych i kółek rolniczych), ale ich kompetencje nie dotyczą 
funkcjonowania ogniw samorządu wiejskiego w tych organizacjach. Brak 
współpracy tych ogniw samorządu wiejskiego z GRN poważnie osłabia jego 
rolę w zarządzaniu. A zmiana tej sytuacji może być dokonana przede 
wszystkim w drodze egzekwowania uprawnień samorządu spółdzielczego 
i kółek rolniczych przez ich instancje na szczeblu województw. 

Zwiększenie roli samorządu wiejskiego jest obecnie niewątpliwie jednym 
z głównych kierunków doskonalenia zarządzania rolnictwem na szczeblu 
gminy. Dlatego też tak wiele uwagi poświęcają ostatnio tym sprawom naj- 
wyższe instancje partyjne i władze państwowe w naszym kraju. 
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Istotnym warunkiem realizacji programu społeczno-gospodarczego roz- 
woju naszego kraju jest stałe ulepszanie metod planowania i zarządzania 
gospodarką narodową, systemu organizacji społeczeństwa socjalistycznego. 
Czas dzisiejszy bardziej niż kiedykolwiek czyni informacje, ich wszech- 
stronność, aktualność i rzetelność, przepływ i wykorzystanie nieodzownym 
czynnikiem postępu. Informacje o ludziach i rzeczach, o podmiotach 
1 przedmiotach rozwoju we wszystkich dziedzinach stały się niezastąpioną 
przesłanką trafności decyzji, wyboru słusznych wariantów i rozwiązań. 
Aktualności nabiera więc wdrażanie wydajnych i szybkich metod zbiera- 
nia, gromadzenia i przetwarzania informacji, metod umożliwiających o- 
środkom kierowniczym skuteczne sterowanie procesami społecznymi i go- 
spodarczymi, korygowanie decyzji, przezwyciężanie żywiołowych tendencji 
i odchyleń od ustalonej strategii. Można powiedzieć, że sprawność systemu 
informatycznego stwarza możliwość ciągłego dokonywania dialektycznej 
interpretacji rzeczywistości społeczno-gospodarczej. Naprzeciw tym potrze- 
bom wychodzi dziś informatyka oraz jej podstawowe narzędzie — kom- 
puter*). 


Wyrazem uznania społecznej, politycznej, administracyjnej i prawnej 
rangi informatyki jest powołanie w maju 1975 r. Komitetu Informatyki 
kierowanego przez prezesa Rady Ministrów. Podstawowym zadaniem tego 
organu jest ustalanie wytycznych dotyczących wszechstronnego rozwoju 
informatyki w Polsce. koordynowanie i nadzorowanie jej wdrożeń do go- 
spodarki narodowej. Roczne i wieloletnie plany rozwoju informatyki stały 
się integralną częścią narodowego planu społeczno-gospodarczego. Uzna- 
no, że informatyka powinna być zastosowana w pierwszej kolejności w za- 
rządzaniu i planowaniu centralnym, kierowaniu dużymi organizacjami go- 
spodarczymi i sterowaniu procesami technologicznymi w wielkich zakła- 
dach produkcyjnych. Już obecnie rządowe systemy informatyczne obej- 
mują tak doniosłe funkcje, jak planowanie centralne oraz opracowywanie 
budżetu (CENPLAN), makropolityka zatrudnienia prowadzona na podsta- 
wie informacji o ludności kraju (PESEL), rozpoznawanie, kontrola i ocena 
bieżącej sytuacji gospodarczej w oparciu o informacje sprawozdawcze 


*) Por. Mieczysław Dobija: Niektore zagadnienia rozwoju informatyki. „Nowe Drogi” 
nr 5/1977. 
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i statystyczne (SPIS), organizowanie rozwoju nauki i osiąganego poziomu 
techniki oraz dokonywanie ich oceny na podstawie informacji naukowej, 
technicznej, ekonomicznej i organizacyjnej (SINTO). 


Systemy informatyczne — podporządkowane celom i potrzebom ustro- 
ju — muszą być dostosowane do aktualnego etapu rozwoju społeczeństwa. 
Ich rozwój winien opierać się na realistycznej ocenie posiadanych środków 
materialnych. Komputery, których mamy ciągle za mało, powinny być 
wykorzystywane w taki sposób, abv coraz pełniej służyć ludziom w zaspo- 
kajaniu ich potrzeb, interesom państwa i gospodarki jako całości. 


* 


Wraz z zastosowaniem informatyki pojawia się wiele problemów spo- 
łecznych, politycznych, etycznych i prawnych. W ich rozwiązywaniu istot- 
na rola przypada naukom społecznym, kiórych badania pozwolą nakreślić 
perspektywy i przygotować warianty rozwoju informatyki, szeroko u- 
względniające społeczne skutki jej wprowadzania. Rozstrzygnięcie tych 
kwestii nie może być pozostawione jedynie w gestii specjalistów-informa- 
tyków. Pamiętajmy zawsze, że komputer pozbawiony jest intuicji i uczuć, 
nie „wie” nic ponad to, co zostało zakodowane w jego pamięci, pozostanie 
więc obojętny na wpływ racji politycznych, społecznych, etycznych, praw- 
nych czy zdroworozsądkowych, jeśli nie uwzględni się tych racji. 


Dlatego przed naukami prawnymi wraz z teorią państwa i administra- 
cji, nauką o polityce, socjologią. teorią organizacji i kierowania stają pilne 
zadania teoretycznego i metodologicznego opracowania założeń, podstaw 
oraz zasad regulacji prawnej systemów informatycznych oraz gruntownego 
zbadania metod i różnorodnych skutków ich wprowadzania. Dotyczy to 
zwłaszcza tworzenia banków danvch. z czym wiążą się kwestie tak istotne, 
jak np. ochrona sfery życia osobistego obywateli (ochrona danych), prze- 
kazywanie danych, zabezpieczenie systemów przed przestępstwami infor- 
matycznymi (zabezpieczenie danych i systemów). 


Wprowadzenie informatyki do zarządzania przynosi swoiste rozdzielenie 
funkcji przygotowania informacji od bezpośredniego podejmowania decy- 
zji na ich podstawie. Proces przygotowania informacji nabiera rosnącego 
znaczenia i wymaga opracowania, wdrażania i kontroli przestrzegania re- 
guł i norm dotyczących ich prawdziwości i wszechstronności. 


W toku wdrażania do administracji i gospodarki rozmaitych systemów 
informatycznych rodzą się nowe zawody — informatyk, analityk syste- 
mów, operator komputerów, stopniowo zanikać zaś będą niektóre trady- 
cyjne specjalności — rachmistrz, księgowy-materiałowy, rozliczeniowiec 
itp. Już obecnie do zbierania, gromadzenia, przetwarzania i przekazywania 
informacji z zastosowaniem nowoczesnych metod informatycznych powo- 
łane zostały wyspecjalizowane jednostki organizacyjne, wśród których do- 
minuje państwowa sieć Zakładów Elektronicznej Techniki Obliczeniowej 
(ZETO). Nie trzeba dowodzić, że jest to specyficzna, można powiedzieć — 
newralgiczna dla państwa i społeczeństwa dziedzina działalności. Wystar- 
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czy wskazać, jak poważne pomyłki i perturbacje może wywołać fakt wpro- 
wadzenia do systemu informatycznego informacji zawyżających lub zani- 
żających dane o stanie rzeczy w poszczególnych dziedzinach lub interpre- 
towanie i przetwarzanie prawdziwych danych bez uwzględnienia ważnych 
kryteriów społecznych. Powtórzmy raz jeszcze, że komputer, nawet dosko- 
nały, musi być poddany ludzkiej woli, ludzkim motywacjom, oddziaływa- 
niu ludzkiego intelektu. 


To wszystko uzasadnia potrzebę opracowania podstaw prawnych prze- 
twarzania informacji; zasad organizacyjnych i prawnych wykonywania 
władztwa administracyjnego w stosunku do użytkowników komputerów; 
bardziej precyzyjnych niż istniejące zasad koordynacji, nadzoru i kon- 
troli ze strony odpowiednich organów państwowych, a także odpowied- 
nich rodzajów i form kontroli społecznej. Ze względu na dokonaną w pań- 
stwie reformę terytorialno-administracyjną konieczne jest opracowanie do- 
stosowanych do nowej sytuacji porozumień administracyjnych między 
kilku podmiotami administracji państwowej, które powinny korzystać ze 
wspólnych centrów informatycznych i banków danych. 


I 


Systemy informatyczne coraz szerzej stosowane w administracji pań- 
stwowej i gospodarce stanowią misterną symbiożę ludzi, sprzętu i metod: 
informatycznych, organizacyjnych, matematycznych i ekonomicznych. Jej 
osnową treściową są informacje, a wątkami wymagającymi skrupulatnej 
regulacji prawnej stają się procedury informatyczne. Przetwarzanie oraz 
przekazywanie informacji odbiorcom łączy się z zachowaniem jej w okre- 
ślonym czasie poza pamięcią ludzką. Zasób tych informacji stanowi na- 
stępnie podstawę podejmowania decyzji politycznych, społeczno-gospodar- 
czych i administracyjnych, wywiera więc istotny wpływ na sytuację poli- 
tyczną, stosunki społeczne, wszystkie dziedziny rozwoju kraju. W tych wa- 
runkach nośnik informacji przestaje być obojętny społecznie, przeciwnie, 
zyskuje on niejednokrotnie cechy zjawiska społeczno-prawnego, wobec 
którego uzasadnione jest stosowanie nazwy dokument informatyczny. Ro- 
dzi to potrzebę możliwie precyzyjnego ustalenia kwalifikacji prawnych 
i mocy prawnej oraz zespołu warunków nadania tym dokumentom rękojmi 
zaufania publicznego opartej na kategorii wyłączności mocy dowodowej. 
Na czoło wysuwa się tu powinność rzetelnego odzwierciedlania stanów rze- 
czywistych. Jest to konieczne, aby nie stwarzać podstawy do pomyłek, 
niejasności i sprzeczności w procesach informatycznych. Mówimy tu o re- 
sulacji prawnej, ponieważ samo życie dyktuje m. in. potrzebę uwzględnia- 
nia faktów wprowadzania do systemu informatycznego danych nieścisłych 
i nie sprawdzonych, niekiedy świadomie fałszywych jako szkodliwego czy- 
nu, który wymaga surowej kwalifikacji prawnej. 

Wielkie korzyści, lecz i znaczne trudności związane są z systemami in- 
formatycznymi, które gromadzą dane osobowe obywateli. Owe dane nie- 
zbędne w nowoczesnych procesach kierowania i zarządzania są zbierane, 
gromadzone i przekazywane przez liczne jednostki organizacyjne admini- 
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stracji i gospodarki. Rozwijająca się technika informatyczna — wraz z co- 
raz pojemniejszą, dokładniejszą i tańszą pamięcią komputerową oraz z roz- 
wijającą się teletransmisją informacji, które umożliwiają błyskawiczne 
scalanie izolowanych poprzednio zbiorów danych osobowych oraz agrego- 
wanie (integrację) wyizolowanych ongiś jednostkowych danych, a tym sa- 
mym tworzenie mozaikowych profili osobowych — tworzy jakościowo no- 
wą, nader złożoną sytuację społeczną i psychologiczną. 


_Dokonywanie oceny człowieka na podstawie cienia jego sylwetki, na 
którą sam zainteresowany nie może wpływać, łączy się ze szczególną od- 
powiedzialnością, wymaga konsekwentnego przestrzegania socjalistycznych 
norm praworządności, życzliwości i obiektywizmu, dobrej woli. Nie można 
dopuścić, aby komputerowe procedury oceny rodziły wśród ludzi poczucie 
niepewności. | 


"Wiadomo że w poszczególnych krajach kapitalistycznych systemy kom- 
puterowe doprowadziły do istotnego uszczuplenia praw obywatelskich for- 
malnie gwarantowanych w konstytucjach. W naszym ustroju nie ma ja- 
kichkolwiek motywów dla podobnego postępowania. Tym bardziej baczyć 
trzeba, aby nasze systemy informatyczne generujące owe cienie stworzone 
z danych zostały bardzo skrupulatnie przygotowane, były wdrażane z całą 
starannością i odpowiedzialnością, aby wszyscy, którzy mają do czynienia 
z tym złożonym procesem pamiętali, że owe cienie mogą stać się narzę- 
dziem, któremu obce jest zrozumienie, przebaczenie, zapomnienie czy to- 
lerancja. 


W tych warunkach konieczna jest pieczołowitość bodaj jeszcze większa 
niż przy ochronie ludzkich praw majątkowych. Stawia to ustawodawcę 
oraz wymiar sprawiedliwości przed nowymi, skomplikowanymi zadaniami. 
Już dziś w dyskusjach wyłaniają się trudności przy wytyczaniu linii gra- 
nicznej między sferą życia osobistego człowieka ściśle należącą do niego 
a publiczną sferą interesów społeczeństwa i państwa. Niektóre informacje 
osobowe dotyczące obywatela, które niejeden chciałby zachować wyłącz- 
nie dla siebie, są konieczne, aby zapewnić realizację takich form interesu 
społeczeństwa i państwa, jak sprawiedliwe decyzje administracji, skuteczne 
ściganie przestępczości, trafna krytyka prasowa, zgodne z potrzebami pla- 
nowanie działalności handlu, usług, komunikacji i gospodarki komunalnej, 
rzetelny wymiar i pobór podatków. 


Wyłaniają się więc kwestie ważne z różnych punktów widzenia, jak ów 
surowiec informacyjny uczynić zarazem bezpiecznym dla ludzi i użytecz- 
nym dla społeczeństwa i państwa; według jakich precyzyjnie określonych 
zasad eksploatować rosnące zbiory danych w celu ochrony i pomnażania 
dobra społecznego. W tej frapującej problematyce nie można dojść do kon- 
struktywnych wniosków, jeżeli usiłowałoby się potraktować ją w sposób 
technokratyczny, bez zapewnienia nadrzędności właściwych dla socjalizmu 
kategorii i priorytetów ustroju i współżycia społecznego. Potrzebne jest do- 
kładne określenie przez kogo tworzony jest bank informacji osobowych; 
kto go prowadzi i kto sprawuje nad nim kontrolę; kto i według jakich za- 
sad ma prawo korzystać ze świadczeń informatycznych i w jaki sposób 
posługuje się nimi. 
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Normatywną podstawą coraz pełniejszego rozwiązywania tych zagad- 
nień jest zbiór wskazań Sądu Najwyższego PRL z 1969 r., według których 
Rozwój nauki i techniki jako jeden z elementów postępu nie może prze- 
słaniać równoczesnej konieczności zapewnienia obywatelowi niezbędnego 
bezpieczeństwa i spokoju *). Ta ogólna dyrektywa prawna wymaga jed- 
nak sprecyzowania przez ustawodawcę zasad bardziej szczegółowych. Na- 
leży do nich m. in. zasada równości wszystkich osób fizycznych, których 
dane gromadzone będą w bazach danych osobowych, w stosunkach z orga- 
nizacjami kierującymi i nadzorującymi owe bazy. Oznacza to konieczność 
wprowadzenia założenia prawnego głoszącego, iż obowiązki i prawa osób, 
o których zbiera się i gromadzi dane, mogą być ustalone wyłącznie przez 
normy ustawowe. 


Równie ważne jest wprowadzenie zasady legalności, a więc zapewnie- 
nie, aby jednolicie rozumiane działanie było zawsze zgodne z prawem, przy 
równoczesnym zakresie zbierania i gromadzenia informacji osobowych oraz 
tworzenie i prowadzenie baz danych osobowych, jeżeli czynności te nie są 
w wyraźny sposób dozwolone w przepisach prawa, prowadzone stosownie 
do celów, w zakresie i w sposób ustalony expressis verbis. Łączy się z tym 
zakaz samowolnego zbierania informacji osobowych z pomocą metod nie- 
zgodnych z podstawowymi prawami obywatelskimi. Łączy się z tym okre- 
ślenie celowości zatarcia informacji w momencie, gdy zanikają społeczne 
przyczyny jej przechowywania. 


Najważniejszy walor mają wszakże: po pierwsze. zasada prawdy obiek- 
tywnej, która wymaga, by zbierane i gromadzone informacje osobowe były 
prawdziwe i po drugie, zasady etyki socjalistycznej nakazującej traktować 
człowieka jako najwyższe dobro, a więc rzetelnie i ze zrozumieniem, któ- 
remu przyświeca świadomość, że za informatycznymi danymi osobowymi 
stoją zawsze żywi ludzie. 


Sprecvzowania wymaga także zasada ograniczonej jawności. Zasada ta 
implikuje obowiązek zapewnienia zainteresowanej osobie w określonych 
warunkach i w określony sposób dostępu do danych osobowych, które jej 
dotyczą, a także postulat odpowiedniego poinformowania zainteresowa- 
nego: kto i jakie informacje osobowe o nim zbiera i w jakim celu, a także 
komu sa one przekazywane. Drugą stroną tego samego zagadnienia jest 
obowiązek zbierania i gospodarowania informacjami osobowymi w sposób 
zabezpieczający ich poufność oraz ich tajność przed osobami nieupoważ- 
nionymi. 

Celem zapewnienia obiektywizmu i aktualności danych w zespole zasad 
prawnych szczególne znaczenie ma zobowiązanie właściwych organów 
państwowych do systematycznego uzupełniania możliwie kompletnych in- 
formacji osobowych oraz systematycznej aktualizacji ich zbiorów. Proces 
ten wvmaga kontroli zewnętrznej, a więc — określenia zakresu i form 
czynności kontrolnych nad decvzjami wydawanymi na podstawie skompu- 
tervzowanych danvch osobowych przez organ administracji państwowej 
w sprawach praw i obowiązków zainteresowanych obywateli. Wydaje się 


*) Orzeczenie z 3.V11.1969 r. oznaczone symbtolem: II CR 206 69, OSPiRA nr 5/1971 r. 
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celowe powierzenie owej kontroli sądom i Sądowi Najwyższemu przy sze- 
rokim współudziale Najwyższej Izby Kontroli. 


* 


W krajach socjalistycznych, przede wszystkim w Związku Radzieckim, 
od dawna prowadzone są badania występujących już bądź przewidywa- 
nych problemów społeczno-prawnych, wynikających z postępującej auto- 
matyzacji zarządzania. Ostatnio także w Polsce sprawa ta znajduje od- 
zwierciedlenie w piśmiennictwie naukowym. 

Poczynając od 1972 r. przedmiotem publikacji stały się różnorodne po- 
lityczne, społeczne i etyczne aspekty zastosowań informatyki i komputerów 
w sferze administracji państwowej. Niekiedy pojawiają się w nich wątki 
wyrażające niepokoje i obawy, że informacje gromadzone w pamięciach 
systemu informatycznego nie są wolne od zagrożeń dotykających jednostki 
ludzkie i grupy społeczne. Rozważane są rozmaite sposoby ochrony praw 
jednostki, sfery życia osobistego człowieka przed nadużyciami informa- 
tycznymi. Zdaniem niektórych autorów — w grę wchodzą również takie 
uboczne skutki komputeryzacji, jak towarzysząca jej groźba nadmiernej 
standaryzacji rozwiązań technicznych wkraczających zbyt daleko w sferę 
emocjonalnych doznań ludzkich. 

Sądzimy, że w kwestiach tych należy zająć stanowisko optymistyczne. 
W krajach wspólnoty socjalistycznej nie występują antagonistyczne sprze- 
czności między władzą i administracją państwową a obywatelami. Rozwi- 
jające się formy współudziału społeczeństwa w zarządzaniu oraz różno- 
rodne płaszczyzny kontroli partyjnej i społecznej nad aparatem państwo- 
wym są istotną gwarancją przeciwko ewentualności wynaturzeń w zasto- 
sowaniach informatyki. W krajach socjalistycznych obowiązuje zasada, że 
człowiek jest ważniejszy od komputera, ważniejszy od wszelkich zasobów 
informacji, które muszą odgrywać wyłącznie służebną rolę wobec społe- 
czeństwa. Świadomi, że coraz szersze zastosowania informatyki mogą stwa- 
rzać pewne niebezpieczeństwa związane z jej szybką i wszechstronną agre- 
gacją, bierzemy przede wszystkim pod uwagę, że przyczyniają się one do 
doskonalenia więzi społecznych, rozwoju gospodarki i ulepszania działal- 
ności państwowo-administracyjnej, a więc służą człowiekowi. Rozwój in- 
formatyki wydatnie zwiększa również możliwość sprawowania kontroli 
społecznej nad aparatem władzy i administracji, dostarcza niezbędnych 
danych dla organów przedstawicielskich i ogniw samorządu społecznego. 


Postęp naukowo-techniczno-organizacyjny czyni dziś informacje do- 
brem ogólnonarodowym. Są już one niekwestionowanym, istotnym czyn- 
nikiem rozwoju społecznego i mogą odegrać zasadniczą rolę w doskonale- 
niu systemu organizacji społeczeństwa socjalistycznego. Tym większe zna- 
czenie ma racjonalne gospodarowanie tym dobrem. 

Zastosowanie informatyki w systemie organizacji społeczeństwa socja- 
listycznego i w zarządzaniu gospodarką narodową jest zjawiskiem społecz- 
nym. Rozszerzenie tych zastosowań kształtuje nowe rodzaje relacji spo- 
łecznych, które ze względu na ich treść i formę — być może nieco na wy- 
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rost — można nazwać stosunkami informatycznymi. Proces ten przebiega 
na gruncie socjalistycznych cech klasowo-społecznych naszego ustroju. 
przy pełnym respektowaniu zasad praworządności socjalistycznej. Polski 
system prawa, który preferuje nadrzędne normy i cele socjalizmu, jest 
powołany, by stać się naturalnym i skutecznym środkiem oddziaływania na 
systemy informatyczne. Prawna regulacja tej sfery przyczyni się do efek- 
tywności społecznej oraz szerszych zastosowań informatyki. 


Prawo informatyczne — torująca sobie drogę gałąż prawa, której przed- 
miotem są stosunki związane ze sferą zastosowań informatyki — weszła 
u nas w stadium wyodrębniania się. Jej dalszy rozwój, konieczny dla za- 
vewnienia w tej dziedzinie wlasciwej regulacji prawnej, wymaga zarówno 
udziału przedstawicieli wszystkich dyscyplin prawnych, jak i udziału teore- 
tyków administracji i organizacji, socjologów i samych informatyków. Nad- 
szedł czas, aby podjąć intensywne prace legislacyjne zastosowań informa- 
tyki zgodnie z potrzebami naszego społeczeństwa socjalistycznego i stałego 
doskonalenia jego organizacji. 


Zagadnienia międzynarodowe 


Nurty ideologiczne 
we współczesnej socjaldemokracji 


Konfrontacja sześćdziesieciu już lat 
doświadczeń praktycznej realizacji za- 
sad rewolucyjnego marksizmu z rów- 
noległvmi doświadczeniami partii so- 
cjaldemokratycznych skłania do re- 
fleksji nad wzajemnymi odniesieniami 
komunizmu i reformizmu, aktualnym 
stanem i perspektywami tych odnie- 
sień. Analiza tendencji rozwojowych w 
obrębie dwóch zasadniczych nurtów ru- 
chu robotniczego, możliwie ścisłe okre- 
Ślenie zarówno ich przeciwieństw, jak 
i możliwości współdziałania, trafne roz- 
strzyganie problemów związanych ze 
stosunkiem partii komunistycznych do 
partii socjaldemokratycznych w istot- 
nej mierze warunkują dalsze postępv 
światowego procesu _rewolucvjnego, 
przede wszystkim w uprzemysłowio- 
nvch krajach kapitalistycznych. 

U podstaw genezy rozłamu ruchu ro- 
botniczego leżało pytanie: ewolucja czy 
rewolucja? Z upływem czasu ten pod- 
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stawowy dylemat rozpadł się na sze- 
reg pochodnych dylematów szczegóło- 
wych, będących konsekwencją dokona- 
nego przez nurt reformistyczny wyboru 
pierwotnego, który brzmiał: ewolu- 
cja. Generalnie na tych pozycjach po- 
zostaje do dzisiaj ruch socjaldemokra- 
tvczny, obejmujący ok. 15 mln człon- 
ków zrzeszonych w 57 partiach socjal- 
demokratycznych oraz afiliowane do 
Międzynarodówki Socjalistycznej orga- 
nizacje i stowarzyszenia, z których naj- 
większymi są: Międzynarodowa Rada 
Kobiet Socjaldemokratek (ok. 2 mln 
członkiń), Międzynarodowy Związek 
Młodvch Socjalistów (ok. 2 min człon- 
ków) oraz niektóre duże centrale związ- 
ków zawodowych. Międzynarodowa 
Ronfederacja Wolnych Związków Za- 
wodowych, w której dominują wpływy 
socjaldemokracji, zrzesza ok. 50 mln 
pracujacych (z tego 30 mln w zachod- 
niej Europie). 
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Około 83 proc. składu liczbowego so- 
cjalddemokracji przypada na Europę 
zachodnią, w jej 18 krajach zgrupowa- 
nych jest 10,4 mln zorganizowanych 
zwolenników. Na Amerykę Północną 
przypada 380 tys., na Azję — 360 tys., 
na Australię i Oceanię — 0,5 mln, na 
Amerykę Łacińską — 1 mln, a na Afry- 
kę — 1,6 mln. Ta nierównomierność 
rozmieszczenia geograficznego świadczy 
o europejskim charakterze ruchu Sso- 
cjaldemokratycznego. Przede wszystkim 
w Europie zachodniej po II wojnie 
światowej nastąpił znaczny wzrost iloś- 
ciowy ruchu, utrwalenie jego pozycji i 
wpływów w życiu społecznym wielu 
państw. 

Większość składu ' członkowskiego 
wielu partii socjaldemokratycznych sta- 
nowił i stanowi proletariat przemysło- 
wy. Jednak w związku z charakterem 
tych partii i przesunięciami w struk- 
turze społecznej współczesnych państw 
kapitalistycznych wyrażny jest wzrost 
udziału warstw średnich — drobno- 
mieszczaństwa, inteligencji technicznej 
i urzędniczej. Przedstawiciele tych 
warstw stanowią według niektórych 
szacunków np. połowę wyborców Par- 
tii Socjalistycznej we Fzancji, ok. 30 
proc. wyborców Labour Party, 25 proc. 
wyborców Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej. Proces przechodzenia socjaldemo- 
kracji na pozycje warstw średnich jest 
stały, choć zygzakowaty i powolny. 
Sprzyjają mu doktrynalne założenia so- 
cjaldemokracji, nastawienie na ewolu- 
cyjne zmiany w kapitalizmie dokonywa- 
ne drogą reform nie naruszających je- 
go istoty. Odpowiada to w dużej mie- 
rze świadomości warstw pośrednich, 
które — chociaż uciskane i wyzyski- 
wane przez wielki kapitał — są jednak 
związane wieloma nićmi z samym ustro- 
jem kapitalistycznym. 

Polityka partii socjaldemokratycz- 
nych zmierza do utrzymania pokoju 
klasowego, do rozładowywania konflik- 
tów społecznych na korzyść istniejące- 
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go ustroju. Socjaldemokraci głoszą tezy 
o „transformacji” współczesnego kapi- 
talizmu, o zmianie jego społecznej isto- 
tv; o „ponadklasowym charakterze” 
współczesnego państwa burżuazyjnego. 
W powojennej polityce partii socjalde- 
mokratycznych daje się zauważyć 
zwiększenie starań o umocnienie pań- 
stwa, wyposażenie go w szersze funkcje 
ekonomiczne i społeczne. Uczestnictwo 
w burżuazyjnym mechanizmie władzy 
łączy socjaldemokracja z głoszeniem ha- 
seł programowych tzw. „trzeciej drogi”. 
ldeologiczny sens tego stanowiska wy- 
rażają m. in. wypowiedzi J. Germaina 
iJ. Stracheya, którzy pisali, że „między 
kapitalizmem, od którego wiele nie na- 
leży oczekiwać, a totalitarnym kolekty- 
wizmem, którego liczne właściwości wy 
wołują obawy, istnieje trzecia droga 
wskazująca wolność jednostki t ejek- 
tywną organizację społeczeństwa”. So- 
cjalizm to, ich zdaniem, „współczesna 
technika plus oparty na niej poziom ży- 
ciowy, plus rozsądna redystrybucja pro- 
duktu narodowego powodująca powsta- 
nie nowych form prawa własności i do” 
chód rodzący własność, plus demokra- 
tyczna dyfuzja władzy w  sSpołeczeń- 
stwie” (1). 
x 


Współczesna socjaldemokracja zakła- 
da pluralizm ideologiczny, łącząc go z 
eklektyzmem dopuszcza różne filozo- 
ficzne uzasadnienia i polityczne moty- 
wacje swych dążeń. Według deklaracji 
O celach i zadaniach socjalizmu demo” 
kratycznego jest on „ruchem międzyna- 
rodowym, który bynajmniej nie wyma- 
ga jednolitości poglądów. Bez względu 
ma to, czy socjaliści wywodzą swe prze- 
konania z wyników marksistowskiej lub 
innej analizy społecznej czy też z za- 
sad religijnych lub humanistycznych, 


(1) Por. J. Muszyński: Ideologia t doktryna 
polityczna współczesnej socjaldemokracji, w: 
współczesną  socjaldemokracja, Warszawa 
1975, str. 64. 


wszyscy oni zmierzają do wspólnego 
celu: do ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej, dobrobytu, wolności it poko- 
jw” (2). 

Realizacja zadań tak pojętego So- 
cjalizmu ma być ewolucjonistyczna o- 
raz gradualistyczna. Jako alternatywę 
przeobrażeń rewolucyjnych przyjęto 
program uczynienia z państwa burżua- 
zyjnego realizatora postępowych reform 
społecznych, które mają w nieokreślo- 
nej bliżej przyszłości doprowadzić do 
„zmian strukturalnych”. Odrzucono for- 
my bezpośredniej akcji politycznej zmie- 
rzającej do głębszych zmian ustroju. 
Jednocześnie akcentuje się rolę świado- 
mości, zabiegów wychowawczych i ko- 
rektur w dziedzinie gospodarczej. 

W wyobrażeniach  socjaldemokra- 
cji reformistyczna i rewolucyjna o- 
rientacja polityczna ujmowane są ja- 
ko dwie różne metody działania. Zda- 
niem niektórych działaczy tych par- 
tii różnica sprowadza się do kwestii: 
czy najpierw przejmuje się środki pro- 
dukcji, a potem realizuje się przeobra- 
żenia czy też odwrotnie, dokonuje się 
reform z myślą o przyszłych zmianach 
zasadniczych(3). W istocie różnicy mię- 
dzy rewolucyjnym marksizmem a Sso- 
cjaldemokratycznym reformizmem nie 
sposób jednak sprowadzić do odmien- 
ności metod. Różnica ta wynika prze- 
de wszystkim z odmiennego poglądu na 
cele ruchu, na środki, którymi cele te 
należy osiągnąć, oraz na wzajemne po- 
wiązania tych celów i środków poli- 
tycznych. Socjaldemokracja nie uwzglę- 
dnia, że cele i środki określają się wza- 
jemnie, warunkując efekt końcowy — 
zasadnicze przekształcenie struktury 
politycznej i ekonomiczno-społecznej. 
Wbrew twierdzeniu, że „reforma sama 
w sobie zawiera rewolucyjną możli- 
wość”, strategia socjaldemokratyczna 


(2) Cyt. za J. Muszyńskim: łdeologia..., str. 
80. 


(3) Por. "W.  Lamentowicz: Rejormizm 
szwedzki, Warszawa 1977, str. 420. 
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prowadzi generalnie do stabilizacji po- 
zycji monopoli pod hasłem zapewnienia 
dalszego wzrostu gospodarczego. 


Praktyka działania partii socjaldemo- 
kratycznych, ich walka o rozwiązywanie 


konkretnych problemów bieżących 
związanych z życiem klasy robotniczej 
dowodzą, że na ogół są one rozpatry- 
wane bez związku z ogólnymi proble- 
mami walki klasowej. Bezpośrednie ce- 


le rozpatruje się w oderwaniu od za- 
dań finalnych, którym poświęca się nie- 
wiele uwagi, traktując je jako cel mgli- 
sty i odległy. Wizja społeczeństwa so- 
cjalistycznego nie jest u teoretyków so- 
cjaldemokracji skonkretyzowana; naj- 
częściej rozumie się pod nią demokra- 
tyczny i solidarystyczny ustrój egali- 
tarny, państwu wyznacza się rolę głów- 
nego organizatora owej solidarności. 


Tak rozumiany socjalizm ma być 
„planowanym ładem społecznym” i „u” 
rzeczywistnieniem demokracji” nie za- 
kładającym „totalnej socjalistycznej e” 
konomiki”(4). „Socjalizm demokratycz- 
ny”, „funkcjonalny”, „pragmatyczny” 
ma się kształtować poprzez likwidację 
„złych cech” społeczeństwa dnia dzi- 
siejszego. Te „złe cechy” w rozumieniu 
socjaldemokracji ogniskują się w bra- 
ku demokracji i w praktykach anty- 
demokratycznych. Demokracji w jej 
liberalno-burżuazyjnych wariantach 
przypisuje się możliwość stopniowego 
reformowanie kapitalizmu. Sama demo- 
kracja ujmowana jest jako zjawisko o 
charakterze ponadklasowym. 


Stanowisko to pomija problem de- 
mokracji społeczno-ekonomicznej jako 
podstawowego warunku powstania i 
funkcjonowania rzeczywistej demokra- 
cji mas pracujących. „Demokracja gos- 
podarcza” ma w ujęciu socjaldemokra- 
tów polegać jedynie na pełnym zatrud- 
nieniu, zabezpieczeniu społecznym oraz 
bardziej sprawiedliwym podziale do- 
chodów i majątków. W praktyce rzą- 


(4) w. Lamentowicz: Rejormizm..., str. y.. 
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dów  socjaldemokratycznych żaden z 
tych postulatów nie został spełniony, o 
czym dobitnie świadczy przebieg i do- 
świadczenia kryzysu ostatnich lat. 

Kwestia własności uznana jest za 
wtórną. „Demokracja gospodarcza” nie 
zakłada likwidacji źródeł wyzysku, 
zmierza tylko do  „demokratycznej” 
kontroli nad życiem ekonomicznym, 
której celem jest czuwanie nad tym, by 
„właściciele prywatni” nie „nadużywali 
swej siły gospodarczej”(5). Model „de- 
mokracji gospodarczej” opiera się na 
burżuazyjnej koncepcji ekonomiki mie- 
szanej. Model ten nie jest w stanie sku- 
tecznie hamować procesów koncentracji 
kapitału i w wyrażniejszy sposób osła- 
bić dominującej pozycji ekonomicznej 
wielkiej burżuazji. 

„Demokracja społeczna” obejmuje po- 
stulaty zagwarantowania prawa do o- 
pieki lekarskiej, do wypoczynku, wy- 
kształcenia, mieszkania, zabezpieczenia 
na starość oraz na wypadek bezrobo- 
cia. Nawołuje też ona do zniesienia 
nierówności między mężczyzną a ko- 
bietą, między regionami świata i mie- 
dzy rasami. Hasła te mają być reali- 
zowane na drodze solidarności, brater- 
stwa i współpracy, z pominięciem wal- 
ki klasowej. 

„Socjalizm, to po prostu wyższa mo- 
ralność, etyka'(6), „coraz więcej wol= 
ności, coraz więcej równości, coraz wię- 
cej sprawiedliwości”(7) — twierdzą sa- 
mi socjaldemokraci, kontynuując dzie- 
więtnastowieczne hasła „socjalizmu e- 
tycznego”. Po odrzuceniu koncepcji so- 
cjalizmu jako naczelnego celu instytu- 
cjonalnego pozostaje bowiem de facto 
możliwość traktowania go jedynie jako 
celu moralnego. 

Stanowisku temu towarzyszy depre- 
cjonowanie postulatów rewolucyjnego 


(5) J. W. Gołęblowski: Ideologia ł polityka 
współczesnej Socjaldemokracji, Warszawa 
1974, str. 129. 

(6) Tamże, str. 179. 

(7) Tamże, str. 181. 
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przejęcia władzy i uspołecznienia środ- 
ków produkcji formułowanych na grun- 
cie ideologii socjalizmu naukowego. Za- 
stępuje się je obietnicą udziału pra- 
cujących w dobrobycie społecznym oraz 
racjonalnej, opartej na zdobyczach cy- 
wilizacji organizacji dotychczasowego 
porządku społecznego. 


%* 


Dla współczesnego socjaldemokratyz- 
mu charakterystyczna jest negacja po- 
trzeby aktywnej walki i zastosowania 
siły zorganizowanej klasy robotniczej. 
Towarzyszy temu absolutvzacja dobro- 
bytu społecznego, który w wielu uję- 
ciach współczesnej socjaldemokracji u- 
rasta do głównej wartości nadrzędnej. 
Samej treści pojęcia „dobrobytu” nie 
sprowadza się już na ogół, jak czynio- 
no wcześniej, do kwestii ekonomicz- 
nych. „Dobrobyt” jako hasło ideologicz- 
ne przestaje być interpretowany jako 
postulat li tylko zwiększania indywi- 
dualnej konsumpcji; obecnie zwraca się 
uwagę również na konsumpcję społecz- 
ną i zmianę hierarchii jej form, na ega- 
litaryzację dostępu do niektórych in- 
nych wartości decydujących © warun- 
kach życia. 

Przewartościowanie poprzednich kon- 
cepcji dobrobytu znalazło wyraz w kon- 
cepcji „jakości życia”(8). Ale w socjal- 
demokratycznych ujęciach tej proble- 
matyki opis patologii i propozycje środ- 
ków terapeutycznych, oderwane od a- 
nalizy stosunków społecznych systemu 
kapitalistycznego, pozostają generalnie 
przy tradycyjnych rozwiązaniach poli- 
tycznych. „Nowa jakość życia” ma być 
osiągnięta przez działania kore k- 
cyjne w sferze ekonomicznej i spo- 
łecznej. | 

Krytyczną odpowiedzią marksistów 
na socjaldemokratyczną koncepcję ja- 
kości życia jest analiza całokształtu 


(8) Tamże, str. 185. 


działalności życiowej ludzi w określo- 
nym sposobie produkcji. Przy takim po- 
dejściu okazuje się, że jakość życia jest 
w znacznej mierze zdeterminowana 
przez stosunki społeczne, z czego wy- 
nika, że opozycją podstawową pozosta- 
nie opozycja burżuazyjnego i socjali- 
stycznego sposobu życia oraz całokształ- 
tu stosunków społecznych, a nie opozy- 
cja „starej” i „nowej” jakości życia w 
ramach dotychczasowego ustroju. 

Wieloletnia ewolucja ideologii socjal- 
demokratycznej generalnie zmierza dziś 
w kierunku postulatów reformistycz- 
nych i liberalno-burżuazyjnych. Z dru- 
giej jednak strony proces ten — pra- 
wem reakcji — sprawił, że zaktywizo- 
wały się i zwiększyły swe wpływy ele- 
menty lewicowe wewnątrz samej socjal- 
demokracji. 

Wydaje się, że w sumie można wska- 
zać następujące podstawowe cechy 
ideologii współczesnej socjaldemokra- 
cji: 

— rezygnacja z analizy i oceny sto- 
sunków społecznych wyrażonej w ka- 
tegoriach klasowych; 

— teza o neutralności światopoglą- 
dowej i o narastającej „dezideologiza- 
cji” ruchu robotniczego; 

— odrzucania marksizmu pod pozo- 
rem jego rzekomej nieadekwatności do 
warunków współczesnego kapitalizmu; 

— przyjęcie koncepcji ewolucyjnej 
transformacji kapitalizmu i tezy o po- 
nadklasowości państwa burżuazyjne- 


go. 
* 


Współczesna socjaldemokracja, a Ści- 
ślej mówiąc jej główny nurt, dokonała 
wyraźnego wyboru między „zmoder- 
nizowanym socjalnie kapitalizmem” a 
socjalistycznymi ideałami ruchu robot- 
niczego. Z reguły preferuje się reformy 
i ulepszenia socjalne, które nie pod- 
ważają podstaw ustroju i nie zmieniają 
głównych jego mechanizmów. Preferen- 
cje te tłumaczy zasadniczy wybór ideo- 
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logiczny, który neguje potrzebę działań 
przekształcających stosunki produkcji, 
przede wszystkim stosunki własnościo- 
we, i wzywa do stopniowego „doskona- 
lenia” stosunków podziału i konsump- 
cji. 
Za akceptowanie swej dominacji w 
strukturze ekonomicznej, a więc utrzy- 
mania własności prywatno-monopoli- 
stycznej, burżuazja ma zgadzać się na 
ustępstwa na rzecz reformowania sfe- 
ry podziału i konsumpcji. Tego rodza- 
ju kompromis, za którym opowiada się 
socjaldemokracja, ma tworzyć możli- 
wość poprawy warunków życia ludzi 
pracy przy utrzymaniu ekonomicznych 
podstaw panowania klasowego burżua- 
zji. Kapitalizm nie traci jednak swojej 
ustrojowej tożsamości niezależnie od 
zakresu innowacji. Burżuazja może po- 
nadto wycofywać swą zgodę na te czy 
inne zmiany. Widzimy to na przykładzie 
poczynań obecnego rządu szwedzkiego, 
który przekreśŚlił niektóre istotne re- 
formy wprowadzone w toku długotrwa- 
łych rządów socjaldemokracji. Powierz- 
chowne reformowanie kapitalizmu pro- 
wadzi do rezultatów ograniczonych i 
nietrwałych. 


Błędne koło strategii reformistycznej 
polega na tym, że reformy nie atakują 
kapitalistvycznej własności środków pro- 
dukcji, a więc nie mogą być ani w 
pełni zrealizowane, ani trwale zagwa- 
rantowane. Jest to w istocie ograni- 
czenie zarówno celów, jak i środków, 
a połowiczność będąca wynikiem tego 
samoograniczenia nie może prowadzić 
do zmian naruszających strukturę u- 
stroju(9). Na tym polega m. in. zasad- 
nicza różnica między strategią socjal- 
demokratyczną a strategią partii ko- 
munistycznych, które mobilizują szero- 
kie fronty antymonopolistyczne wokół 
programu głębokich i wzajemnie po- 
wiązanych reform, podważających sa- 


(8) Por. w. Lamentowicz: Reformizm..., 
str. 423. 
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mą strukturę własności i panowania 
wielkiej burżuazji. W przeciwieństwie 
do tego polityczne i społeczne działania 
socjaldemokracji nie są zwrócone prze- 
ciwko samej istocie kapitalizmu. Re- 
formizm, nawet uprawiany przez długi 
okres w państwie wysoko rozwinię- 
tym, nie prowadzi do społecznej eman- 
cypacji ludzi pracy przez stworzenie ja- 
kościowo wyższych stosunków społecz- 
nych. Nowym tego potwierdzeniem są 
ostre svmptomy kryzysu społeczno-go- 
spodarczego w krajach rządzonych 
przez partie reformistyczne. 


Ujmując stosunki panowania klaso- 
wego w kategoriach nadrzędności i pod- 
rzędności można stwierdzić, iż w żad- 
nej dziedzinie życia społecznego zasad- 
nicze interesy klasy robotniczej, chociaż 
niektóre z nich uwzględniane są w 
znacznym stopniu, nie są traktowane 
przez socjaldemokrację jako nadrzędne 
w stosunku do interesów burżuazji. Sy- 
tuacja ta określa połowiczną treść po- 
stępowości strategii socjaldemokratów. 
Jej realizacja prowadzi jedynie do pew- 
nego łagodzenia skutków panowania 
klasowego burżuazji w niektórych sfe- 
rach życia społecznego, zwiększa za- 
kres interwencji socjalnej państwa o- 
raz broni instytucje demokracji bur- 
żuazyjnej przed uzurpatorstwem mono- 
poli. Może też prowadzić do poprawy 
warunków socjalnych mas pracujących. 
W niektórych wydaniach (np. szwedz- 
kim), w oparciu o wysoki poziom roz- 
woju sił wytwórczych, reformizm so- 
cjaldemokratyczny nadaje  ustrojowi 
formy, w których przejawy eksploatacji 
są łagodzone i zawoalowane przez pa- 
ternalizm, solidarystyczne i perswazyj- 
ne oddziaływanie na stosunki między- 
ludzkie. Chroniony jest konsumpcyjny 
standard życia rodzimych pracowników 
najemnych, skraca się bezpośredni czas 
pracy produkcyjnej, a usługi socjalno- 
-medvczne i oświatowo-kulturalnue uży- 
skują szeroki zakres. 
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Chociaż rządom  socjaldemokratycz- 
nym nie chodzi o zmianę istoty kapi- 
talizmu i rozwiązanie jego głównych 
sprzeczności ekonomiczno-społecznych, 
łagodzą one niektóre z tych sprzecz- 
ności. Rządy takie są dla mas pracują- 
cych alternatywą na ogół korzystniej- 
szą niż rządy typowych partii burżua- 
zyjnych. Nie zapewniają jednak zasad- 
niczych zmian położenia tych mas i nie 
otwierają perspektywy strukturalnych 
przeobrażeń w kierunku socjalizmu, nie 
likwidują bowiem klasowych barier po- 
stępu społecznego, które ujawniają się 
również w krajach stosujących rozwi- 
nięte formy interwencji socjalnej i pro- 
gresji podatkowej, polityki oświatowej 
i zdrowotnej. 


Nie tylko w opinii marksistów, lecz 
i w ocenie Galbraitha i innych teore- 
tyków burżuazyjnych socjaldemokraci 
proponują nie strukturalną, lecz jedy- 
nie formalną alternatywę w stosunku 
do systemu kapitalistycznego. Korzysta- 
jąc częstokroć z frazeologii socjalistycz- 
nej, sprowadzają oni konkretne zamie- 
rzenia do tego, aby zachowując nie 
zmienioną strukturę obecnego systemu 
społeczno-ekonomicznego ulepszać jej 
funkcjonowanie(10). W ocenie lewico- 
wego socjaldemokraty Svenninga — 
„Socjaldemokracja nie zaatakowała 
przede wszystkim władzy kapitału pry- 
watnego. Zdyscyplinowała t zhumani” 
zowała kapitalizm, próbując z pewnym 
sukcesem wyciągnąć korzyści z jego re- 
zultatów produkcyjnych dla ulepszenia 
warunków życia it bezpieczeństwa so” 
cjalnego klasy robotniczej” (11). 


* 


W związku z tym, że jednym z istot- 
nych celów współczesnej socjaldemo- 


(10) A. B. Weber: Dillemy sociał-demo- 
kracjt, „Roboczij kłas i sowremiennyj mir", 
nr 2 1977, str. 52. 

(11) W. Lamentowicz: Rejormizm..., str. 428. 


kracji jest stworzenie skutecznej alter- 
natywy dla szeroko oddziałujących o0- 
siągnięć państw socjalistycznych, anty- 
komunizm — tak na płaszczyżnie wew- 
nętrznej, jak i międzynarodowej — sta- 
nowił i stanowi istotną wytyczną ideo- 
logii i praktyki politycznej socjaldemo- 
kracji. Tak było w okresie międzywo- 


jennym. Ta sama sytuacja, przy znacz-. 


nie zmienionym układzie sił, jest cha- 
rakterystyczna dla okresu powojennego. 
Szczególne nasilenie tendencji antyko- 
munistycznych w działalności socjalde- 
mokracji przypadło na okres „zimnej 
wojny”, ale nawet załamanie strategii 
„zimnej wojny” nie przyniosło począt- 
kowo większych zmian w nastawieniach 
antykomunistycznych. 


Dopiero w ostatnim dziesięcioleciu za- 
częły pojawiać się pewne nowe zja- 
wiska, wiążące się z kryzysem socjal- 
demokracji, występującym niezależnie 
od ilościowego wzrostu jej szeregów 
czy okresowego wzrostu wpływów. 
Przejawy tego kryzysu są wielorakie, 
występują w ideologii, polityce i w za- 
kresie spraw organizacyjnych. Najbar- 


dziej typowym procesem jest ciągła, 


znacznie wyraźniejsza niż kiedykolwiek 
po latach 1917—1922 dyferencjacja sił 
prawicowych i lewicowych prowadzą- 
ca do częstych rozłamów, nie tvlko do 
powstania i krzepnięcia, lecz niekiedy 
i do organizacyjnego oddzielania się 
nurtów lewicowych oraz drastycznych 
konfliktów między prawicowymi i cen- 
trowymi kierownictwami partyjnymi a 
organizacjami młodzieżowymi i związ- 
kami zawodowymi. Te immanentne 
przejawy rozwoju ruchu, który musi 
stale ujawniać swą sprzeczną i poło- 
wiczną istotę, związane są przede 
wszystkim z rozwojem walki klasowej, 
ze wzrostem politycznej i klasowej 
świadomości mas, z oddziaływaniem no- 
wego układu sił w skali międzynarodo- 
wej oraz nowych doświadczeń politycz- 
nych i społecznych. 
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Należy do nich gorzka lekcja wielo- 
letniego kryzysu, który ogarnął boga- 
te kraje kapitalistyczne od 1974 r. Ma- 
sy socjaldemokratyczne ze swymi real- 
nymi interesami związanymi z walką o 
antymonopolistyczne reformy struktu- 
ralne, a także wielu robotniczych dzia- 
łaczy partii socjaldemokratycznych, sta- 
nowią potencjalne źródło ich ewolucji 
w kierunku bardziej adekwatnego wy- 
rażania rzeczywistych interesów ludzi 
pracy oraz zwiększają szanse lewicy na 
szerszy udział w kształtowaniu linii 
partii. 


Procesy, o których mowa, wywierają 
także wpływ na nasilanie się wewnątrz 
wielu partii socjaldemokratycznych nie- 
chęci do doktryn i działań wojującego 
antykomunizmu. Polityka antykomuniz= 
mu podnoszonego do rangi głównej za- 
sady programowej spotyka się z kryty- 
ką w szeregach samej socjaldemokracji. 
Mimo to nie tylko prawica, lecz i wielu 
działaczy jej „Środkowego” nurtu na- 
dal zajmuje negatywne stanowisko w 
kwestii nawiązania współpracy z ko- 
munistami. 

Na IX Kongresie Międzynarodówki 
Socjalistycznej w 1969 r. w rezolucji 
O sytuacji w krajach ś partiach komu- 
nistycznych wypowiedziano się jedno- 
znacznie przeciwko możliwości współ- 
działania partii socjaldemokratycznych 
i komunistycznych. Pod koniec 1971 r. 
rozwój wydarzeń postawił wszakże na 
porządku dnia problem opracowania 
właściwej odpowiedzi na propozycje 
współpracy ze strony komunistów. Wy- 
rażono wtedy pogląd, że „inicjatywę ko- 
munistów należy rozpatrzyć poważnie, 
a nie jako zwykły manewr propagando- 
wy”(12). Proces ten jest powolny. Zna- 
lazł on wyraz w uchwale Biura MS z 
kwietnia 1972 r., która głosi, że przy- 


(12) J. W. Gołębiowski: Ruch komunistycz= 
ny a współczesna socjaldemokracja, w: 
Współczesna  socjaldemokracja, Warszawa 
1940, str. 90. 
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wódcy partii przynależnych do Mięe- 
dzynarodówki powinni mieć swobodę 
w rozstrzyganiu kwestii dwustronnych 
stosunków z innymi partiami, w tym 
również komunistycznymi. Częściej też 
wybitni działacze międzynarodowej so- 
cjaldemokracji występują z inicjatywa- 
mi dyskusji czy „dialogu” z komunista- 
mi, nawołują do „uświadomienia sobie 
realności komunizmu u schyłku XX 
wieku”. XIII Kongres Międzynarodów- 
ki Socjalistycznej, który odbył się w 
1976 r., faktycznie potwierdził zasade, 
że każda partia sama stanowi o swoich 
stosunkach z innymi oartianni. 


Przykłady Fińskiej Partii Socjalde- 
mokratycznej, Francuskiej Partii So- 
cjalistycznej oraz Włoskiej Parti* So- 
cjalistycznej, które nawiązały wapół- 
pracę z partiami komunistycznymi we 
własnych krajach, mają ogromne zna- 
czenie tak dla narodowych, jak i mię- 
dzynarodowych interesów ruchu robot=- 
niczego. Partie te zapoczątkowały ze 
strony socjalistów proces rzeczowego 
dialogu i rozwoju określonych form 
współpracy z komunistami, co dotyczy 
zwłaszcza kwestii pokoju, bezpieczeń- 
stwa i współpracy w Europie, a także 
przedsięwzięć w polityce wewnętrznej, 
mających na celu obronę bieżących in- 
teresów mas pracujących przed skut- 
kami kryzysu. Procesy te rozwijają się 
ostatnio także w Japonii. 


Negatywne stanowisko w sprawie 
współdziałania z komunistami zajmują 
nadal socjaldemokraci Austrii, Holandii 
i Danii, chociaż w poszczególnych spra- 
wach, nie tylko w polityce zagranicznej, 
lecz i wewnętrznej, pozycje socjaldemo- 
kratów i komunistów ulegają pewnemu 
zbliżeniu. Zdecydowanie odrzuca wszel- 
kie propozycje współpracy ze strony 
brytyjskich komunistów Labour Party. 
Podobnie postępuje SPD, której kie- 
rownictwo w specjalnym dokumencie 
pt. O stosunku socjaldemokracji do ko- 
munizmu uchwalonym w lutym 1971 r. 
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odrzuciło wszelką możliwość współdzia- 
łania z DKP. Zdecydowanej odmowie 
współpracy z partiami komunistyczny= 
mi we własnych krajach towarzyszy 
jednak wyraźniejsze dążenie wymienio- 
nych partii do rozwijania „realistycznej 
polityki wobec krajów  komunistycz” 
nych”(13), a niekiedy również do dia- 
logu i pewnych form współpracy z par- 
tiami, które przewodzą tym krajom. 

Istotnym przejawem złożonych pro= 
cesów zachodzących wewnątrz współ- 
czesnej socjaldemokracji jest reorienta- 
cja polityki zagranicznej państw przez 
nią rządzonych lub współrządzonych. 
Znajduje to wyraz w odejściu od bez- 
warunkowego poparcia polityki impe- 
rialistycznej, stopniowej akceptacji za- 
sad pokojowego współistnienia, bardziej 
rzeczowej reakcji na pokojowe inicja- 
tywy Związku Radzieckiego i innych 
państw socjalistycznych. Te realistycz= 
ne i konstruktywne dążenia pogłębiają 
się pod wpływem ostrych ataków zim- 
nowojennej prawicy na politykę odprę- 
żenia międzynarodowego i w odpowie- 
dzi na koncepcje reakcji wyjścia w 
prawo z obecnego kryzysu. 

Nie ulega wątpliwości, że obecna sy- 
tuacja tworzy w sumie znacznie ko- 
rzystniejsze warunki do urzeczywist- 
nienia polityki partii komunistycznych 
zmierzających do rozszerzania różnorod- 
nych płaszczyzn kontaktów i współ- 
działania z partiami socjaldiemokratycz= 
nymi. Polityka ta nawiązuje do trady=- 
cji i wieloletnich doświadczeń naszego 
ruchu, odpowiada koncepcji walki o 
jedność klasy robotniczej i jest nie- 
odzowna dla realizacji strategii szero- 
kich frontów antymonopolistycznych. W 
syntetyczny sposób ujęto te problemy 
na naradach partii komunistycznych w 
Moskwie w latach 1957, 1960 i 1969 oraz 
w Berlinie w 1976 r. Dokumenty tych 
narad podkreślają, że proces rozwoju 
współpracy i kształtowania jedności 


(13) Tamże, str. 89. 


klasy robotniczej jest trudnym i złożo- 
nym procesem, który wymaga od ko- 
munistów mobilizowania najszerszych 
mas na platformie walki z głównym 
przeciwnikiem — wielką burżuazją mo- 
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nopolistyczną, elastyczności i realizmu 
w określaniu miary kompromisów poli- 
tycznych, a zarazem pryncypialności 
ideowej i konsekwencji w przestrzega- 
niu zasad rewolucyjnego marksizmu. 


Indyjskie dylematy 


W Indiach nastąpiła w ostatnich mie- 
siącach głęboka zmiana sytuacji poli- 
tycznej. W wyniku porażki wyborczej 
upadł rząd Partii Kongresowej. Nowy 
rząd uformowały siły, które od długiego 
czasu przeciwstawiały się w wielu kwe- 
stiach linii politycznej Indiry Gandhi i 
Partii Kongresowej, dążąc równocześnie 
do nasilania dezintegracji w jej szere- 
gach i wspierając działalność prawico- 
wego skrzydła partii. 

W 1874 r. prawicowa opozycja, wyko- 
rzystując trudności w kraju, niezadoe 
wolenie biedoty i innych upośledzonych 
warstw z opóźniania czy wręcz nierea- 
lizowania zapowiadanych przez rząd In- 
diry Gandhi reform społeczno-gospo- 
darczych, zaostrzyła swoje ataki. Nie- 
które nieprzemyślane decyzje politycz- 
ne rządu zmierzające do powstrzyma- 
nia ewentualnych antyrządowych wy- 
stąpień sił prawicowych, przy równo- 
czesnej nadmiernej centralizacji władzy 
i bezwładzie aparatu biurokratycznego 
zagrały dodatkowo na rzecz prawicy. 
Powstał „Front Ludowy” inaczej „Front 
Opozycji”, który skupiał partie i orga- 
nizacje o różnym profilu politycznym. 
Czynnikiem integrującym te różnorod- 
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ne ugrupowania i różne siły polityczne 
był wrogi czy krytyczny stosunek do 
rządzącej Partii Kongresowej. Koalicja 
antykongresowa prowadziła walkę z 
Kongresem Narodowym w różnych for= 
mach — od krytyki polityki rządu I. 
Gandhi w parlamencie centralnym i le- 
gislatywach stanowych, bojkotowania 
posiedzeń parlamentu, aż po organizo- 
wanie strajków, manifestacji, zamie- 
szek, napadów uzbrojonych bojówek 
prawicowych na posterunki policji i 
stosowania satjagraphy — czyli walki 
bez stosowania przemocy. Rząd indyj- 
ski uciekł się do ostrych środków skie- 
rowanych przeciwko opozycji. Areszto- 
wano nie ustaloną dokładnie liczbę 
przywódców i działaczy opozycyjnych, 
bez podania im bliżej uzasadnionych 
powodów i wytoczenia procesu. Zostały 
też zdelegalizowane niektóre szowini- 
styczne, fanatyczne, terrorystyczne i 
ekstremistyczne organizacje. Decydując 
się na rozwiązanie tych organizacji, 
rząd indyjski wyszedł z założenia, że 
ich działalność jest skierowana prze- 
ciwko ustrojowi demokratycznemu w 
Indiach i że ich celem jest sparaliżowa- 
nie działalności aparatu państwowego, 
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zahamowanie procesu przemian społe- 
czno-gospodarczych, i poderwanie zau- 
fania do rządzącej Partii Kongresowej. 


W czerwcu 1975 r. prezydent Indii 
Fakhruddin Ali Ahmed (z zalecenia rzą- 
du Gandhi), działając na podstawie art. 
352 konstytucji indyjskiej, podpisał de- 
kret o wprowadzeniu stanu wyjątkowe- 
go w całym kraju. Rząd uzasadniał ko- 
nieczność tego posunięcia wewnętrzny- 
mi zaburzeniami, potrzebą zabezpiecze- 
nia stabilności kraju i jedności Indii, a 
także chęcią poprawy sytuacji gospo- 
darczej. KPI, jako jedyne spośród 
wszystkich pozostałych większych u- 
grupowań indyjskich poza Kongresem 
Narodowym, poparła z pewnymi za- 
strzeżeniami stanowisko rządu Indiry 
Gandhi. Partia Komunistyczna jest w 
zasadzie przeciwna wszelkiemu ustawo- 
dawstwu wyjątkowemu, ograniczające- 
mu prawa mas pracujących, mogącemu 
hamować postęp i walkę sił demokra- 
tycznych i torować drogę do wprowa- 
dzenia rządów autokratycznych. W kon- 
kretnych warunkach indyjskich, jakie 
ukształtowały się w roku 1975, potrak- 
towała ona jednak stan wyjątkowy ja- 
ko malum necessarium. Służył on bo- 
wiem w swoim założeniu jako instru- 
ment do ograniczania działalności ugru- 
powań i organizacji skrajnie prawico- 
wych i lewackich, które występowały 
nie tylko przeciw rządzącej Partii Kon- 
gresowej, lecz także przeciw KPI i in- 
nym ugrupowaniom lewicowym i praw- 
dziwie demokratycznym. W okresie sta- 
nu wyjątkowego wprowadzono popraw= 
ki do konstytucji, które ograniczały 
swobody obywatelskie. 


>k 


4 lutego Izba Ludowa (Lok Sabha) 
zaaprobowała ' projekt przedłużenia 
swej kadencji o rok i odroczenia wy- 
borów powszechnych do 18 marca 1977 
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r. Wybory poprzedziła najostrzejsza i 
najbardziej brzemienna w swych na- 
stępstwach walka wyborcza. Toczyła się 
ona głównie pomiędzy Kongresem Na- 
rodowym a Frontem Ludowym. Kon- 
frontacja pomiędzy rządzącą od chwili 
proklamowania niepodległości Indii 
partią a blokiem opozycji skupiała się 
na ocenie stanu wyjątkowego, formach 
sprawowania władzy i planowanych re- 
formach społeczno-gospodarczych. Spra- 
wy polityki zagranicznej Indii zajęły w 
walce wyborczej bardzo mało miejsca. 
Kongres liczył na to, że w całej dotych- 
czasowej historii niepodległych Indii 
wyborcy indyjscy woleli oddawać swe 
głosy na partię rządzącą, cieszącą się 
tradycyjnie poważnym autorytetem. 
Partia Kongresowa zdobyła ten auto- 
rytet dzięki niezaprzeczalnym zasługom 
w walce z panowaniem angielskim i w 
budowie niepodległego państwa oraz 
dzięki osiągnięciom gospodarczym, prze- 
prowadzonym reformom społecznym i 
podniesieniu znaczenia kraju na arenie 
międzynarodowej. Wyniki zrealizowa- 
nych reform dalekie były jednak od 
potrzeb kraju. Wielu wyborców indvj- 
skich, przede wszystkim słabo uświado- 
mionych politycznie, oddaje swe głosy 
nie tyle na partie i programy wyborcze, 
ile personalnie na kandydatów i przy” 
wódców. Popierali oni Partię Kongreso- 
wą, ponieważ utożsamiali ją z Mahatmą 
Gandhim, Jawaharlalem Nehru i Indi- 
rą Gandhi. Ponadto (co nie było bez 
znaczenia) Kongres, jako partia rządzą- 
ca, dysponował większymi środkami do 
prowadzenia kampanii wyborczej niż o- 
pozycja. Prowadził on kampanię wybor 
czą pod hasłami: demokracja, socjalizm, 
laicyzacja. Manifest wyborczy Partii 
Kongresowej podkreślał sukcesy osiąg- 
nięte przez Indie w latach 1971—1976 
oraz zapowiadał realizowanie reform, 
które miały przezwyciężyć nędzę, 
zmniejszyć różnicę między biednymi i 
bogatymi, wzmocnić potencjał gospo- 


darczy kraju i jego autorytet na arenie 
międzynarodowej. 

Front Opozycji przedstawił obszerny, 
mało konkretny program wyborczy o 
charakterze tradycyjnym, bliższy men- 
talności hinduskiej większości. Był on 
wyrazem żądań i nacisku społecznego i 
politycznego mas, próbą ich pozyskania. 
Przy tym założenia programowe Frontu 
Opozycji były dość ogólnikowe, co wy- 
nikało niewątpliwie z faktu, że składał 
się on z ugrupowań o różnorodnym cha- 
rakterze, różnej tradycji, wyrażających 
poglądy od skrajnie prawicowych (które 
jednak w programie wyborczym nie 
znalazły odzwierciedlenia), po takie, 
które zawierały również hasła (w wersji 
indyjskiej) liberalne, demokratyczne i 
postępowe. Opozycja prowadziła kam- 
panię wyborczą pod hasłem obrony de- 
mokracji, potępienia nadużyć władzy, 
wypaczeń popełnionych w okresie stanu 
wyjątkowego, zwalczania strachu, 
odrzucając tezę Indiry Gandhi, że alter- 
natywą stanu wyjątkowego jest chaos, 
regres 1 zahamowamie postępu gospo- 
darczego Indii. Opozycja zobowiązywa- 
ła się do niezwłocznego podjecia kroków 
w celu przywrócenia w kraju swobód o- 
bywatelskich, niezawisłości sądów, wol- 
ności prasy. Głosiła ona kontynuację re- 
formy rolnej, zwiększenie nakładów na 
rolnictwo i przemysł lekki, poparcie dla 
drobnej wytwórczości, wykorzystanie 
małych warsztatów pracy, podniesie- 
nie znaczenia sektora publicznego, de- 
centralizację władzy gospodarczej i po- 
litycznej, rozbudowę samorządu, bezpo- 
średni udział ludności w zarządzaniu 
sprawami lokalnymi. 


Wybory przyniosły zaskakujące wie- 
lu znawców Indii i komentatorów zwy- 
cięstwo Frontu Ludowego; zdobył on 
271 mandatów, do absolutnej więk- 
szości zabrakło tylko 1 mandatu. Klęs- 
kę poniosła natomiast Partia Kongre- 
sowa, której udało się zdobyć tylko 154 
miejsca (w 1971 r. — 350). Takiej poraż- 
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ki. jak wyznała I. Gandhi 30 sierpnia 
korcspondentowi „Le Monde” „nikt u 
nas się nie spodziewał, a w każdym ra- 
zie nikt nie przewidywał, że będzie ona 
tak wielka”. Po raz pierwszy od chwili 
proklamowania niepodległości Indii 
Partia Kongresowa utraciła władzę. W 
pierwszym oświadczeniu po wyborach, 
22 marca, Indira Gandhi oznajmiła, iż 
przyjmuje wynik głosowania „bez za- 
strzeżeń” i „w duchu pokory”, Wy- 
raziła ona nadzieję, że świeckie, socja- 
listyczne i demokratyczne Indie zosta- 
ną wzmocnione i w imieniu swej par- 
tli zadeklarowała gotowość „konstruk= 
tywnej współpracy” z nowym rządem. 

„Kongres na rzecz Demokracji” (Con- 
gress for Democracy), utworzony 
przez Jagjivana Rama, do lutego 1977 
r. ministra rolnictwa w gabinecie Indi- 
ry Gandhi i przywódcę około 80 milio- 
nów niedotykalnych (harijans), należą- 
cych do najniższych kast w Indiach, 
zdobył 28 mandatów. Również KPI wy- 
szła z wyborów poważnie osłabiona, 
gdyż zdobyła zaledwie 7 mandatów (w 
1971 r. — 23). Porażka partii była w 
znacznym stopniu wynikiem poparcia 
(chociaż ograniczonego) rządu Indiry 
Gandhi i zawarcia sojuszu wyborczego 
z Partią Kongresową w 50 okręgach 
wyborczych. Regionalne ugrupowania 
i niezależni zdobyli resztę mandatów 
do Izby Ludowej. W tym kontekście 
należy zaznaczyć, że liczba mandatów 
zdobytych przez daną partię nie mu- 
si odpowiadać liczbie oddanych na nią 
głosów. W Indiach obowiązuje bowiem 
system większościowy (okręgi jedno- 
mandatowe), który faworyzuje wielkie 
partie, a więc do 1971 r. Partię Kon- 
gresową, natomiast w ostatnich wybo- 
rach Front Ludowy. 


* 


Głębsza analiza wyborów marcowych 
nie leży w zasięgu naszych rozważań. 
Ograniczymy się raczej do podania 
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głównych przyczyn, które zdecydowały 
o zwycięstwie Frontu Ludowego i o 
klęsce Kongresu Narodowego. Zwycięs- 
two wyborcze opozycji było przede 
wszystkim wynikiem zniechęcenia do 
metod sprawowania władzy w okresie 
stanu wyjątkowego, wyrażeniem deza- 
probaty dla prawicy Partii Kongreso- 
wej. Znalazło to swój wyraz w znacz- 
nej różnicy między wynikami głosowa- 
nia w stanach północnych i stanach po- 
łudniowych. Na północy kraju — zwła- 
szcza w Biharze, Harianie, Pendżabie 
i Uttar Pradesz — Kongres Narodowy 
poniósł druzgocącą klęskę, nie zdobył 
ani jednego mandatu. W stanach tych 
rozwinęli w swoim czasie szczególnie 
aktywną działalność zwolennicy poli- 
tyki „silnej ręki”, propagowanej przez 
grupę prawicowych polityków kongre- 
sowych, ludność tego regionu ucier- 
piała najbardziej w wyniku nadużyć 
ze strony samowładnego aparatu admi- 
nistracyjnego i policyjnego; właśnie 
tam stosowano na szeroką skalę stery- 
lizację, częstokroć przymusową, co wy- 
woływało oburzenie warstw najbied- 
niejszych (zwłaszcza wyznawców isla- 
mu będących głównym obiektem kam- 
panii). Rozgoryczenie ludności wywoły- 
wało też postępowanie tzw. twardych 
pragmatyków, polityków młodego po- 
kolenia, przede wszystkim Bansi Lala, 
ministra spraw zagranicznych, Om 
Mehta, ministra spraw wewnętrznych, 
i Sanjay Gandhi, syna pani Gandhi, 
który nie piastując żadnego stanowiska 
w rządzie ani w ścisłym kierownictwie 
partii zyskał znaczenie, jako przywód- 
ca [Indyjskiego Kongresu Młodzieży 
(afiliowanego Partii Kongresowej). 
Nadużywanie władzy, samowola eks- 
tremistów kongresowych były kierowa- 
ne coraz częściej przeciw klasie robot- 
niczej, biednym chłopom i siłom demo- 
kratycznym. Od Partii Kongresowej od- 
wrócili się więc ci, którzy utracili zau- 
fanie do metod realizowania przez nią 
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reform społeczno-gospodarczych. Wzra- 
stało niezadowolenie z powodu niekon- 
sekwentnego wcielania w życie oficjal- 
nych — i obiektywnie postępowych — 
programów, powolnego tempa rozwoju 
gospodarczego i rozwiązywania na- 
brzmiałych problemów społeczno-byto- 
wych. 

Natomiast na południu kraju, gdzie 
koteria prawicowa nie posiadała więk- 
szych wpływów, Kongres odniósł zwy- 
cięstwo, większe nawet niż w 1971 r. 
Tutaj na 131 mandatów partia rządzą- 
ca zdobyła 121 miejsc. Werdykt wybor- 
czy nie oznaczał więc przekreślenia hi- 
storycznych zasług Partii Kongresowej 
ani podstawowych pozytywnych ele- 
mentów jej programu. 

Na Front Ludowy oddali swe głosy 
nie tylko ci, którzy ucierpieli z powodu 
wprowadzenia stanu wyjątkowego, lecz 
także wyborcy, którzy zwątpili w moż- 
liwość rozwiązania przez rząd pani 
Gandhi podstawowych problemów spo- 
łeczno-ekonomicznych w Indiach. Po- 
nadto określone warstwy i grupy lud- 
ności reprezentujące odrębności religij- 
ne z różnych przyczyn skłoniły się ku 
opozycji. Na Front Ludowy oddali gło- 
sy również ci wyborcy, którzy tradycyj- 
nie głosowali na ugrupowania (chodzi 
w tym wypadku o stare partie) wcho- 
dzące w skład Frontu Opozycji. Elekto- 
rat zwycięskiego Frontu Ludowego był 
więc daleko niejednorodny. 


Jednak zwycięstwo wyborcze scemen- 
towało Front Ludowy i doprowadziło 
do podjęcia decyzji o utworzeniu jed- 
nej partii ogólnoindyjskiej przez 4 par 
tie należące do tego frontu. Decyzja ta 
zapadła w dniu 30 kwietnia na zjaz- 
dach tych partii: szowinistycznej, skraj 
nie prawicowej Jana Sangh, Prawico- 
wego Syndykatu (Kongresu Opozycyj- 
nego), konserwatywnej Ludowej Partii 
Indii (Bharatiya Lok Dal) powstałej w 
ostatnich dniach sierpnia 1974 r. z po- 
łączenia siedmiu ugrupowań lokalnych 


mających główne oparcie w warstwach 
średnich w miastach i zamożnym i śred- 
nim chłopstwie, oraz Socjalistycznej 
Partii Indii. Nowa partia ogólnoindyj- 
ska (Partia Janaty) miałaby stanowić 
„wiarygodną alternatywę” dla Partii 
Kongresowej. Partia Ludowa (Janaty) 
pozostaje jednak konglomeratem (bar- 
dziej zróżnicowanym niż Kongres) obej- 
mującym siły — od skrajnie prawico- 
wych po lewicowe — które w trady- 
cyjnych układach umiejscowione były- 
by na bez mała przeciwstawnych biegu- 
nach politycznych. Proces jej integra- 
cji postępuje powoli ze względu na 
różnice programowe między prawicą, 
centrum i lewicą. Z tego też powodu nie 
posiada ona zwartego systemu ideolo- 
gicznego. Ujawmiające się różnice co 
do celów i środków realizacji progra- 
mów, rywalizacje i animozje osobiste 
są jednak przede wszystkim wyrazem 
zaostrzających się podziałów klasowych 
w społeczeństwie indyjskim. Wąsko po- 
jęte interesy klasowe, kastowe, religij- 
ne i narodowościowe powodują dodat- 
kowe namiętności i spory. 12 września 
br. Desai wyraził poważne zaniepokoje- 
nie z powodu rozbieżności w rządzącej 
Partii Janaty i zaapelował o jedność, 
ponieważ rozpad partii byłby „najwięk- 
szą katastrofą” dla kraju. Rezultatem 
tej sytuacji jest brak wyraźnych po- 
stępów  ekonomiczno-społecznych od 
chwili przejęcia rządów przez Partię 
Ludową. Doprowadziło to już do spad- 
ku zaufania społeczeństwa do zwycięz- 
ców w wyborach marcowych i później- 
szych, lokalnych, w czerwcu br. 


Partia Ludowa odniosła bowiem jesz- 
cze jeden sukces w przedterminowych 
wyborach do zgromadzeń ustawodaw-= 
czych w 10 stanach północnych (na 
ogólną liczbę 22 stanów w Indiach) i 4 
terytoriach związkowych. Tym samym 
Partia Ludowa przejęła władzę stano- 
wą prawie w całych Indiach północ- 
nych, które dotychczas znajdowały się 
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pod władzą Kongresu. Szczególnie bo- 
lesna dla Kongresu była utrata władzy 
w Uttar Pradesz, rodzinnym stanie In- 
diry Gandhi, gdzie od chwili uzyska- 
nia przez Indie niepodległości nigdy nie 
przegrała ona wyborów. Rząd Desai 
zdecydował się na przeprowadzenie 
przedterminowych wyborów w tych sta- 
nach ponieważ bez lojalnej współpracy 
władz lokalnych, posiadających stosun- 
kowo duże uprawnienia, trudno jest e- 
fektywnie realizować politykę rządu 
centralnego. Chodziło także o pozba- 
wienie Kongresu atutu kontroli nad 
aparatem administracyjnym w terenie, 
możliwości wynagradzania swych sym- 
patyków w terenie fotelami ministrów 
i mandatami do zgromadzeń prowin- 
cjonalnych ł o niedopuszczenie do za- 
pewnienia sobie przez niego większoś- 
ci w kolegium elektorskim (składa się 
ono z deputowanych do parlamentu 
centralnego i zgromadzeń ustawodaw- 
czych stanów), które najpóźniej do 12 
sierpnia miało dokonać wyboru nowego 
prezydenta państwa. Indie od Śmierci 
Fakhruddina Ali Ahmeda w dniu 11 lu- 
tego 1977 r. nie miały bowiem prezyden- 
ta, a funkcję głowy państwa pełnił wi- 
ceprezydent B. D. Jatti. Prezydentem 
został obecnie Neebam Sanjiva Reddy, 
działacz kongresowy, oficjalny kandy- 
dat Partii Kongresowej w 1969 r. na 
prezydenta. Przepadł on jednak wów- 
czas w wyborach, gdyż pani Gandhi 
poparła swego zwolennika V. V. Giri. 
Obecnie głosowanie de facto nie odby- 
ło się, gdyż kolegium elektorskie za- 
twierdziło Reddy'ego jako jedynego 
kandydata wysuniętego wspólnie przez 
rządzącą Partię Janaty, główną partię 
opozycyjną — Kongres i inne ugrupo- 
wania. Poparcie Partii Kongresowej 
dla Reddy'ego było podyktowane chę- 
cią stworzenia modus vivendi z partią 
rządzącą. Wybór ten wzmocnił pozycję 
Partii Ludowej, a nie można zapomi- 
nać, że prezydent Indii zgodnie z po- 
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stanowieniami konstytucji posiada sto- 
sunkowo szerokie uprawnienia. 


* 


Zapewne wybory powszechne i wy- 
bory stanowe oznaczają dla Partii Kon- 
gresowej wkroczenie w nowy, bardzo 
trudny dla niej etap. Partia, która przez 
trzydzieści lat sprawowała władzę w 
kraju i korzystała w związku z tym z 
wielu przywilejów, znalazła się naraz 
w opozycji. Powstało w niej niezado- 
wolenie, spotęgowały się występujące 
już wcześniej kontrowersje i rywaliza- 
cje. Walka toczy się wokół odpowiedzi 
na pytanie: kto ponosi odpowiedzialność 
za klęskę wyborczą. Wiąże się z tym 
kwestia przejęcia kierownictwa w par- 
tli, dotkliwie odczuwającej brak przy- 
wódcy formatu Javaharlala Nehru. 
Przewodniczący frakcji Kongresu w Iz- 
bie Ludowej obecnej kadencji, będący 
jednocześnie leaderem opozycji, Y. B. 
Chavan, nie posiada takiego doświad- 
czenia politycznego i autorytetu osobis- 
tego, jak dotychczasowi przywódcy Par- 
tii Kongresowej. Córka Nehru — mi- 
mo porażki swej partii i klęski wybor- 
czej w okręgu Rae Bareli, gdzie wybra- 
ny został jej główny przeciwnik, Raj 
Narain, nie przestała występować pub- 
licznie. W stanie Bihara — kolebce ru- 
chu antykongresowego — w kilku miej- 
scowościach spotkała się ona z życzli- 
wym przyjęciem, gdy atakowała rząd za 
„antyludową politykę” i tolerowanie 
represji wobec pariasów. 

Trudno jednak liczyć się z powtór- 
nym przejęciem kierownictwa partii 
przez Indirę Gandhi, która zresztą w 
wywiadzie dla dziennika „Le Monde” 30 
sierpnia stwierdziła, że nie ma ochoty 
powrócić do władzy. 

Premier Desai na konferencji praso- 
wej w Delhi J września stwierdził, iż 
władze indyjskie raczej nie spełnią 
prośby pani Gandhi o wydanie jej pasz- 
portu zagranicznego, ponieważ toczy się 
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śledztwo w sprawie nadużyć popełnio- 
nych w ox«resie stanu wyjątkowego 
przez rząd kongresowy. W wywiadzie 
dla bombajskiego tygodnika „Current” 
13 września minister spraw wewnętrz- 
nych Charan Singh stwierdził, że wła- 
dze śledcze prowadzą przeciwko Indirze 
Gandhi i innym czołowym politykom 
Kongresu, w tym także ministrom, do- 
chodzenia za nadużycie władzy. Z po- 
czątkiem pażdziernika pani Gandhi zo- 
stała aresztowana, ale po krótkim za- 
trzymaniu zwolniona. Oskarża się ją 
o nadużycie władzy. Jednocześnie z nią 
aresztowano 4 członków jej rządu, któ- 
rym wytoczono proces. 

Pozycja Partii Kongresowej jest bar- 
dzo trudna. Oskarżenia pod adresem 
zaufanych byłego premiera, postaci, 
które aktywnie działały w okresie sta- 
nu wyjątkowego, o nadużycia finanso- 
we, pobieranie pieniędzy od spółek 
przemysłowych i handlowych, poważ- 
nie osłabiają pozycję partii. Świadczą 
one zarazem o usztywnieniu stanowis- 
ka rządu w stosunku do partii pokona- 
nej w wyborach. Kampania prowadzo- 
na na wielką skalę ma też odwracać 
uwagę społeczeństwa indyjskiego od 
trudności, jakie istnieją 1 nadal bę- 
dą wyłaniać się w kraju. Partia Kongre- 
sowa nie dokonała dotychczas zasadni- 
czej oceny przeszłości. Należy wnosić, 
że upłynie wiele czasu zanim partia 
wyłoni jednolite kierownictwo i opra- 
cuje nowy program pozwalający od- 
zyskać wpływy wśród mas i rokują- 
cy szanse sukcesu w przyszłych wybo- 
rach powszechnych. 


* 


Utworzenie po wyborach nowego rzą 
du  napotkało trudności. Każda z 
partii wchodzących w skład Frontu Lu- 
dowego chciała bowiem otrzymać jak 
najwięcej foteli ministerialnych. Ponad- 
to ambitny przywódca Kongresu na 
rzecz demokracji Jagjivan Rama pre- 


tendował do stanowiska premiera, na 
co nie chciał się zgodzić Front Ludowy. 
Premierem został 81-letni Morarji De- 
sai, wicepremier w latach 1867—1969, 
więziony w okresie stanu wyjątkowego, 
gorący zwolennik Mahatmy Gandhiego. 
W skład rządu wszedł także przywód- 
ca lokalnej partii Sikhów Akali Dal, 
H. N. Bohugun. 


Nowy gabinet posiada wielu polity- 
ków należących w okresie rządów I. 
Gandhi do ośrodków władzy. M. Desai 
ma do dyspozycji kilku zdolnych poli- 
tyków, do których zalicza się George 
Fernandes (przewodniczący  Socjali- 
stycznej Partii Indii do chwili powsta- 
nia Partii Janaty) oraz kilku doświad- 
czonych administratorów (jak minister 
spraw wewnętrznych Charan Singh 
i minister obrony J. Rama). 


W gabinecie zasiadają obok zwolen- 
ników zwiększenia roli sektora pań- 
stwowego i ograniczenia przywilejów 
warstw posiadających orędownicy przy- 
znania priorytetu rozwojowi rolnictwa 
i drobnego przemysłu oraz rzecznicy 
wielkiego kapitału prywatnego. 


Zróżnicowany skład gabinetu powo- 
duje tarcia wewnętrzne i utrudnia mu 
operatywne działanie. Rozbieżności w 
rządzie doprowadziły już z początkiem 
lipca do pierwszych zmian personal- 
nych. Ustąpił minister przemysłu Briji 
Lab Verme, który wyrażnie faworyzo- 
wał sektor prywatny i wielki biznes 
kosztem sektora państwowego. Nowym 
ministrem przemysłu został wspomnia- 
ny Fernandes, dotychczasowy minister 
łączności, który ma opinię przeciwnika 
wielkich monopoli. Odbiciem sporów w 
Partii Ludowej 4 rządzie było też po- 
szerzenie w sierpniu ścisłego gabinetu 
powołanego w marcu o 24 ministrów 
stanu. 

Doraźne posunięcia nowego rządu, 
jak uchylenie poprawek do konstytu- 
cji, przyjętych ustaw i dekretów pre- 
zydenta, zabezpieczenie podstawowych 
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swobód obywatelskich, praworządności, 
wolności prasy, nie nastręczało trudnośe 
ci, gdyż panowała zgodność co do ko- 
nieczności zlikwidowania stanu wyjąt- 
kowego, czego domagała się opinia pub-> 
liczna. Realizacja długofalowego proe 
gramu rządowego, jak dokonanie struk- 
turalnych zmian w gospodarce i ukła- 
dach społecznych, kontynuowanie refor- 
my rolnej, produktywizacja milionów 
ludzi, likwidacja bezrobocia, przelud- 
nienia wsi i analfabetyzmu, jest nato- 
miast niezmiernie trudna. Rządowy pro- 
gram ma ograniczony charakter, pozba- 
wiony jest cech radykalizmu, koniecz- 
nego do przekształcenia struktur spo- 
łecznych. Rozwiązanie nabrzmiałych 
problemów _ społeczno-ekonomicznych 
w tym kraju jest możliwe tylko dro- 
gą głębokich reform, na które nie de- 
cyduje się Partia Ludowa, obiektyw= 
nie reprezentująca przede wszystkim 
interesy klas posiadających. Takie po- 
ciągnięcia rządu, jak przerwanie reali- 
zacji obecnej pięciolatki, rozpoczętej w 
1974 r., i wprowadzenie od wiosny 1978 
r. w miejsce planów pięcioletnich syste- 
mu planów rocznych, łączą się ze zwięk- 
szeniem nakładów na rolnictwo kosztem 
wielkiego przemysłu. Sekretarz general- 
ny KPI Rajeswara Rao skrytykował 
odejście od planów wieloletnich, uznał 
to za krok wsteczny. Komunistyczna 
Partia Indii popiera wszakże te, choć- 
by ograniczone przedsięwzięcia obec- 
nego rządu, które leżą w interesie sze- 
rokich mas pracujących. Komuniści po- 
stulują także zapewnienie prawidłowe- 
go funkcjonowania systemu demokracji 
indyjskiej w obliczu coraz aktywnieje= 
szego działania ekstremistycznych ue 
grupowań skrajnie prawicowych (prze- 
de wszystkim Narodowego Stowarzy- 
szenia Ochotników) i lewackich. 


* 


Zmiana gabinetu nie spowodowała 
dotychczas większych zmian w polityce 
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zagranicznej Indii. Rząd prowadzi nadal 
politykę niezaangażowania, niewiązania 
się z blokami militarnymi, politykę 
współistnienia państw o różnych syste- 
mach społeczno-politycznych, poszano» 
wania integralności terytorialnej, niein- 
gerencji w sprawy wewnętrzne innych 
państw oraz niestosowania siły w sto- 
sunkach międzynarodowych. W swoim 
expose rząd oświadczył, że w polityce 
zagranicznej nowe władze będą honoro= 
wały wszystkie zobowiązania poprzed- 
niego rządu i realizowały program 
„prawdziwego niezaangażowania”, - 


Państwa zachodnie, a przede wszyst- 
kim Stany Zjednoczone, liczyły na po- 
ważną zmianę w stosunkach [Indii 
z państwami socjalistycznymi, na po- 
ważne zmodyfikowanie polityki przy- 
jażni łączącej Indie ze Związkiem Ra- 
dzieckim, a nawet na wypowiedzenie 
podpisanego w sierpniu 1971 r. dwu- 
dziestoletniego układu radziecko-indyj- 
skiego o pokoju, przyjaźni i współpra- 
cy. Najważniejsze postanowienie tego 
układu — jak wiadomo — mówi, że 
„w razie ataku lub groźby ataku na 
Indie lub Związek Radziecki obie stro- 
ny podejmą natychmiast konsultacje w 
celu usunięcia zagrożenia i podjęcia od- 
powiednich skutecznych kroków, któ- 
re zapewniłyby obu krajom pokój i bez- 
pieczeństwo”, 

Nowy szef rządu wypowiedział jednak 
na konferencji prasowej w Delhi w 
czerwcu znamienną myśl, że Indie nic 
by nie zyskały, gdyby wycofały się z 
tego układu i nic nie tracą zachowując 
go. Była to pośrednia odpowiedź na 
żądanie niewielkiej grupy skrajnie pra- 
wicowych polityków Partii Janaty. Za- 
pewne ekstremistyczne organizacje szo» 
winistyczne oraz pewne grupy kapitali- 
stów indyjskich ze względów klasowych 
przyjęłyby z zadowoleniem odejście In- 
dii od polityki ścisłej współpracy z pań- 
stwami socjalistycznymi. Premier Desai, 
minister spraw zagranicznych A. B. 
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Vajpavce oraz inni politycy Partii Lu= 
dowej podkreślali wszakże konieczność 
i celowość utrzymania przyjaznych sto- 
sunków pomiędzy Indiami i Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami socja- 
listycznymi. 

Są one nadal istotnym elementem po- 
lityki zagranicznej Delhi. Nic nie wska- 
zuje na to, żeby nastąpiła głęboka zmia- 
na w tym zakresie. Miarodajne koła w 
Delhi wiedzą, że państwa socjalistycz- 
ne udzielały i będą udzielać nadal po- 
mocy państwom trzeciego świata, do 
których zaliczają się Indie. Widocznym 
wyrazem wysokiej nadal temperatury 
stosunków radziecko-indyjskich była o- 
ficjalna wizyta w dniach 25—27 kwiet- 
nia ministra Andrieja Gromyki w In- 
diach. We wspólnym komunikacie z tej 
okazji stwierdzono, że było to pierw- 
sze spotkanie na wysokim szczeblu z 
przywódcami nowego rządu Indii, a roz- 
mowy toczyły się w tradycyjnej dla sto- 
sunków radziecko-indyjskich atmosfe- 
rze serdeczności i wzajemnego zrozu- 
mienia. Obie strony stwierdziły, że ich 
stanowiska w wielu istotnych sprawach 
międzynarodowych są zbieżne lub blis- 
kie i wyraziły gotowość pogłębienia 
współpracy w interesie pokoju, odprę- 
żenia, rozbrojenia i wzajemnego zro- 
zumienia. 


W toku rozmów ministrowie spraw 
zagranicznych Indii i ZSRR podpisali 
nowe porozumienia o współpracy go- 
spodarczej i technicznej oraz o współ- 
pracy w stworzeniu systemu łączności. 


Według wiadomości prasy indyjskiej 
i zachodniej Związek Radziecki zobo- 
wiązał się udzielić Indiom kredytu w 
wysokości 250 milionów rubli, spłacane- 
go w ciągu 20 lat. Niewątpliwie ofi- 
cjalna wizyta premiera Desai w końcu 
października w Związku Radzieckim 
przyniosła nowe potwierdzenie polityki 
współpracy indyjsko-radzieckiej. Jeśli 
chodzi o Stany Zjednoczone, to admini- 


stracja Cartera modyfikuje politykę 
wobec Indii odziedziczoną po rządach 
Nixoma. Podejmuje ona różnorakie wy- 
siłki w celu polepszenia stosunków in- 
dyjsko-amerykańskich, posługując się 
różnymi środkami — od przyjaznych 
gestów politycznych po zwiększanie po- 
mocy ekonomicznej. Gospodarcze po- 
trzeby tego kraju są tak ogromne, iż nie 
może on obejść się bez pomocy finan- 
sowej Zachodu. Wielkiej burżuazji in- 
dyjskiej odpowiada współpraca z mono- 
polami zachodnimi, jeśli nawet opiera 
się ona na niezbyt korzystnych warun- 
kach. 


w prasie USA obowiązuje obecnie 
przyjazny ton wobec rządu M. Desai. 
Administracja Cartera spodziewa się 
bowiem, że polityka „równego dystan- 
su” wobec Związku Radzieckiego i Sta- 
nów Zjednoczonych okaże się korzystna 
dla USA i liczy na stopniowe przesu- 
nięcia w prawo rządu i Partii Ludo- 
wej. Zmiana tonu wobec Delhi i fawo- 
ryzowanie Indii przez Waszyngton w 
polityce południowoazjatyckiej ma usu- 
nąć wieloletnią nieufność wobec Sta- 
nów Zjednoczonych i stworzyć atmosfe- 
rę sprzyjającą wzrostowi wpływów a- 
merykańskich nad Gangesem. Nowy 
ambasador USA w Delhi Robert Goheen 
oświadczył 14 sierpnia w Bungalur, że 
Waszyngton uznaje szczególnie doniosłą 
rolę Indii wśród państw niezaangażo- 
wanych, widząc w nich „wybijające” 
się państwo (pre-eminent) regionu. Za- 
stępca sekretarza stanu USA, Warren 
Christopher, mówił o „nowej erze ścis- 
łych it przyjaznych stosunków (USA) 
z Indiami". 


Za efekt wymiany listów między J. 
Carterem i M. Desai uważa się zapo» 
wiedź zwiększenia pomocy Banku Świa- 
towego dla Indii z 760 milionów dola- 
rów w roku finansowym 1976/1977 do 
1.1 miliarda w 1977/1978. Pamiętamy, 
że od 1971 r. — tzn. od chwili zawar- 
cia traktatu o przyjzźni radziecko-in= 
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dyjskiej oraz od konfliktu zbrojnego 
między Indiami a Pakistanem — Wa- 
szyngton wstrzymał udzielanie bezpo» 
średniej pomocy Indiom. 


Stany Zjednoczone postanowiły też 
wznowić po rocznej zwłoce dostawy ko- 
lejnych porcji wzbogaconego uranu dla 
zbudowanej przez USA elektrowni ato- 
mowej w Tarapurze koło Bombaju. 
Strona amerykańska nie postawiła żad- 
nych warunków wstępnych, ale uzgod- 
niono, iż USA i Indie przeprowadzą 
dyskusje na szerszy temat nuieprolifera- 
cji jądrowej. Oficjalnie Indle nie zło- 
żyły dotychczas zobowiązania, iż zre- 
zygnują z przeprowadzania eksplozji 
nuklearnych. Premier Desai oświadczył 
13 lipca, że Indie nie podpiszą układu 
o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, 
dopóki inni nie przestaną dokonywać 
wybuchów jądrowych, wyraźnie, choć 
pośrednio wskazując na Chiny. 


Także Inne państwa Zachodu starają 
się po zmianie rządu w Delhi o polep- 
szenie stosunków z Indiami. Wyrazem 
usiłowań Bonn była wizyta ministra 
Genschera w Indiach tuż po zakończe- 
niu pobytu ministra Gromyki. Rządowi 
RFN chodzi w pierwszym rzędzie o roz- 
szerzenie wymiany handlowej pomiędzy 
RFN i Indiami i o lokatę kapitału za- 
chodnioniemieckiego w Indiach. 

W polityce zagranicznej Indii kwestią 
zasadniczą są stosunki z Chinami. Jest 
sprawą znaną, że po etapie pomyślnych 
stosunków między obu państwami w la- 
tach 1950—1958 nastąpiło gwałtowne 
pogorszenie na przełomie lat 1958/1959. 
Można sądzić, że jeszcze w 1976 r. na- 
stąpiła nieznaczna poprawa w stosun- 
kach indyjsko-chińskich. Wyrazem te- 
go było powołanie K. R. Narayana na 
stanowisko ambasadora Indii w Peki- 
nie i Czen Czao-juana na ambasadora 
ChRL w Delhi. Przywódcy chińscy 
przyjęli z zadowoleniem zmianę rządu 
w Delhi, w nadziei, że doprowadzi ona 
do rozluźnienia stosunków [Indii ze 
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Związkiem Radzieckim. Chociaż dotych- 
czasowe posunięcia M. Desai wykazały, 
iż nadzieje te się nie ziściły, Pekin nie 
zaniechał pewnych gestów pod adre- 
sem Delhi. Wiceminister spraw zagra- 
nicznych Ju Czan jako pierwszy od kil- 
kunastu lat członek rządu ChRL udzie- 
lił oficjalnego wywiadu prasie indyj- 
skiej, oznajmiając na łamach dzienni- 
ka „Business Standard”, że Chiny są go- 
towe przeprowadzić z Indiami rozmo- 
wy na temat sporu granicznego. Dał 
jednak do zrozumienia, iż najlepiej by- 
łoby uznać obecną linię kontroli w Hi- 
malajach za stałą granicę i położyć na- 
cisk na rozwój handlu i kontaktów kul- 
turalnych. Premier Desai oświadczył 
natomiast w marcu i powtórzył w 
czerwcu, iż dopóki nie rozwiąże się 
sprawy 37 tys. km? płaskowyżu Aksaj 
Czun i około 5 tys. km* w kilku innych 
zajętych przez Chiny regionach „cał” 
kowita normalizacja stosunków będzie 
niemożliwa”. Pekin — jak podał „Times 
of India” 22 sierpnia — nadal nie zre- 
zygnował z udzielania pomocy rebelian- 
tom indyjskiego plemienia Naga, którzy 
są szkoleni w prowincji Junnan i wypo- 
sażani w nowoczesną broń chińską. 
Istotnym czynnikiem, który utrudnia 
poprawę stosunków między Pekinem 
a Delhi, pozostaje kwestia tybetańska. 
Nowy gabinet nie odszedł od polityki 
poprzedniego rządu udzielania pomocy 
dla uchodźców tybetańskich. Dalaj La- 
ma przebywał w Delhi, gdzie przepro- 
wadził rozmowy z premierem  Desai 
i ministrem obrony J. Ramą. Szersza 
normalizacja na linii Pekin—Delhi wy- 
daje się być sprawą dalekiej przysz- 
łości. 


Nowy rząd indyjski opowiada się za 
przyjaznymi stosunkami z sąsiadami 
i wszystkimi innymi państwami na za- 
sadzie równości i wzajemności. W 
kwietniu nastapiło poufne wstępne po- 
rozumienie o normalizacji stosunków 
z Bangladeszem, w którym Delhi zo- 


bowiązało się do cofnięcia pomocy dla 
powstańców  banglijskich udzielonej 
przez rząd pani Gandhi, usunięcia ich 
z terytorium indyjskiego i wydanie emi- 
grantom banglijskim mieszkającym w 
Indiach zakazu działalności politycznej. 
Osiągnięto też porozumienie z Banglade- 
szem w sprawie podziału wód Gangesu. 

W napiętych stosunkach z Pakista- 
nem po wyborach powszechnych w In- 
diach nie nastąpiły istotniejsze zmiany. 
Na przejęcie władzy w Islamabadzie 
przez armię zareagowano jednak w 
Delhi spokojnie. Rząd Desai deklaruje 
dążenie do odprężenia w stosunkach 
indyjsko-pakistańskich. Przyszłość po- 
każe, czy postęp taki nastąpi. Brak sta- 
bilizacji politycznej w Pakistanie nie 
sprzyja obecnie dialogowi na ten temat. 


x 


W socjalistycznej Polsce odnosimy się 
z głębokim szacunkiem do wyzwoleń- 
czych tradycji narodu indyjskiego, do 
którego żywimy gorącą sympatię. Je- 
steśmy zawsze solidarni z poczynaniami, 
które służą pomyślnemu rozwiązywaniu 
złożonych problemów tego wielkiego 
kraju, wysoko cenimy dążenia efektyw- 
nie służące sprawie jego rozwoju i po- 
stępu społecznego. 

Mając zawsze w pamięci cenny wkład 
Republiki Indii w działania służące u- 
trwalaniu pokoju, upowszechnianiu za- 
sad pokojowego współistnienia i odprę- 
żeniu w stosunkach międzynarodowych, 
kraj nasz dąży niezmiennie do umacnia- 
nia polsko-indyjskiej przyjażni i współ- 
pracy. Przykładamy wielką wagę do 
realizacji ustaleń podjętych w czasie 
wizyty Edwarda Gierka w Delhi. 
Z satysfakcją odnotowujemy, że stro- 
na indyjska podkreśla i potwierdza swą 
gotowość do dalszego ich urzeczywist- 
nienia w duchu wzajemnych korzyści 
i wzajemnego poszanowania, w intere- 
sach pokoju i postępu społecznego na 
świecie. 
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W osiemdziesiątą rocznicę urodzin 


Władysław Broniewski 
(17 XII 1897 — 10 II 1962) 


MARIAN STĘPIEŃ 


Wielki poeta rewolucyjny, równie wielki liryk — tak w sferze emocji 
społecznych, zbiorowych, jak i osobistych, najbardziej intymnych. Jego 
wiersze to doniosłe i ważne dla polskiej literatury świadectwo, że właśnie 
rozległość widzenia, intensywność uczucia we wszystkich dziedzinach 
ludzkiego życia, otwartość zarówno na zjawiska obejmujące zbiorowość, 
jak i drążące świat jednostki doznania — uwalniają wyobraźnię, wyzwa- 
lają prawdę poetyckiego mówienia i określają autentycznie rewolucyjną 
postawę społeczną. Twórczość Broniewskiego jest żywym potwierdzeniem, 
że z jednej strony prawdziwa rewolucyjność w sztuce zakłada jej wielo- 
stronność, reagowanie na wszystko, co ludzkie, że potrzebna i oczekiwana 
przez człowieka jest „harfa ze stu żył — stustrunna”, a z drugiej 
— że poezja prawdziwie wrażliwa na wszystko, co dotyczy człowieka, na- 
stawiona na ukazywanie i odkrywanie prawdy o nim, pomocna mu w pro- 
cesie samopoznania i samorealizacji, nie może nie objąć przeżyć i uczuć 
wynikających z jego społecznego statusu. 

Rodowód twórczości Władysława Broniewskiego, jednego z najwięk- 
szych polskich poetów XX wieku, wywodzi się z wielkiej tradycji roman- 
tycznej. Stamtąd się bierze to, co przenika całą jego poezję: przekonanie 
o ważności słowa. Słowo — tak potrzebne i ważne w ludzkich poczy- 
naniach — przybiera wagę czynu, działania. Tu tkwi źródło mocy tej poezji, 
jej niezachwianej energii. Racja jej bytu bowiem tkwi poza nią, w służbie 
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ludzkiej zbiorowości walczącej o życie lepsze, piękniejsze, sprawiedliwe. 
Tak jak twórczość romantycznych poetów towarzyszyła Polakom w ich 
walce o wolność, wspierała ich energię, utrzymywała patriotyczny i demo- 
kratyczny zapał, tak i Broniewski stawia wymagania poezji, którym pozo- 
staje wierny do końca: 


„Bądź jak sztandar rozwiany wśród walki, 
bądź jak w wichrze wzniesiona pochodnia!” 


Wiele nici łączy poezję Broniewskiego z tak mocno wpisaną w świa- 
domość naszego narodu twórczością Adama Mickiewicza. I Ballady ż ro- 
manse (o tragicznej doli dziewczynki zastrzelonej przez SS-manów), 
1 przypomnienie dekabrystów w Pokłonie Rewolucji Październikowej, 
a także kilka późniejszych wierszy osobistych Broniewskiego, które potrą- 
cają o szlachetne struny mickiewiczowskich liryków lozańskich. 

Bardzo dużo wspólnego ma ta poezja z twórczością Juliusza Słowac- 
kiego, co czyni, że prezentuje się nam jako osadzona w głównym i zna- 
nym, a ciągle żywym współcześnie nurcie naszej tradycji narodowej. 
„Przecież od niego, od niego uczyłem się tak długo...” wyzna poeta 
w wierszu Moja biblioteka, a dokumentuje to wieloma obrazami poetyc- 
kimi. 

Na tradycję o romantycznej genealogii, którą podejmuje i kontynuuje 
Broniewski, składa się nie tylko twórczość Mickiewicza, Słowackiego i ró- 
wieśnych im poetów, ale również emocje, przemyślenia, doznania i kon- 
cepcja życia późniejszych pokoleń, z końca minionego stulecia, a w tym 
pierwszej generacji socjalistów polskich, twórców i działaczy Proletariatu. 
Oni to właśnie, uzupełniwszy wielkie tradycje walk powstańczych o wnie- 
sione przez rozwój dziejów ideały socjalistyczne, stanowili kolejne ogniwo 
bojowników wywodzących się z polskiego ludu walczącego o pełne wyzwo- 
lenie społeczne i narodowe. Ich też spadkobiercą był Broniewski. Jego 
„pieśń stłumiona, złowroga i głucha”, poświęcona męczeńskiej śmierci 
Ludwika Waryńskiego w kazamatach Schlisselburga, przywołuje na pa- 
mięć zarówno postaci polskiego proletariatu, jak i najbardziej przejmujące 
karty mickiewiczowskich liryków patriotycznych i Dziadów drezdeńskich. 

Tradycja biegnąca od Mickiewicza i Słowackiego poprzez proletariat- 
czyków i ich rewolucyjne pieśni, którą podjął i z której wyrósł Władysław 
Broniewski, jest tradycją ideowej wielkości, uwrażliwienia na niesprawied- 
liwość społeczną, patriotycznej walki narodu. Jest to przy tym tradycja 
silnego emocjonalnego porywu. I gniewu wybuchającego jako reakcja na 
krzywdę i ucisk. A także wiary, że ten poryw i gniew poprowadzą do 
zmiany świata na lepsze. I przekonania o doniosłej roli poezji w tym 
dziele. 

Władysław Broniewski należał do tego pokolenia Polaków, które u progu 
naszego stulecia podjęło testament powstańczych i rewolucyjnych gene- 
racji poprzedniego wieku. Jeszcze raz, biorąc na siebie ciężar najwięk- 
szy, sięgnęło po broń, bv wywalczyć drogę do wolnej Polski w sposób 
i w okolicznościach określonych przez historię, która w latach dojrzewania 
poety przyniosła pierwszą wojnę światową. 
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Młodość poety była więc młodością żołnierską. „Byłem jeszcze zupełny 
szczeniak, kiedym wziął karabin do garści” — wspomni później. Nie miał 
jeszcze osiemnastu lat, gdy opuścił „nad Wisłą stary dom z ogrodem na 
wysokim wzgórzu mazowieckim” i wstąpił w 1915 r. do Legionów. Masze- 
rujące bataliony, szwadrony i pułki, płonące chałupy, stodoły i stogi, wo- 
łyńskie lasy, błoto i wilgoć okopów, rozerwani granatem i śmiertelnie ugo- 
dzeni kulą towarzysze broni — to pejzaż jego młodych lat, źródło pierw- 
szej wiedzy o świecie, odkrycia „pękniętego, głupiego serca — siedemna- 
stoletniego”. Podobnie jak wielu legionistów odmówił złożenia przysięgi 
na wierność Austrii i został uwięziony w Szczypiornie. 

Pierwsze ważniejsze utwory poetyckie powstają pod ciśnieniem wojen- 
nych przeżyć. Napisana w 1923 r. Ostatnia wojna jest dramatycznym ape- 
lem poległych żołnierzy różnych narodowości ze wszystkich frontów, 
maszerujących w wielkim pochodzie protestu przeciwko światu, który 
wojnę przewiduje, wywołuje i na niej się bogaci. Jest to gniewny pochód 
żołnierski ku przyszłości, „gdy już nikt nie będzie dzielił ogromnej oj- 
czyzny świata”. W debiucie poety, w tomiku Wiatraki z 1925 r., jest rów- 
nież kilka mocnych antywojennych wierszy. które różnią się od ówczesnej 
literatury pacyfistycznej wyrażnym widzeniem klasowej istoty wojny, 
z której korzyści odnoszą państwa burżuazyjne. | 


Bvł Broniewski jednym z tych, których — jak powie o sobie w wierszu 
Na śmierć Andrzeja Struga — „zrodzili ludzie podziemni”, czyli polski 
socjalistyczny ruch konspiracyjny doby rewolucji 1905 r., walczący za- 
równo o sprawę proletariacką, jak i narodową. Przeciw wyzyskowi spo- 
łecznemu i przeciw uciskowi obcych zaborców na polskich ziemiach. 
O Polskę niepodległą, ale i sprawiedliwą, o wolną ojczyznę ludzi pracy, 
mierzoną miarą „młota i pługa”. Taka była motywacja jego czynu legio- 
nowego. 

Toteż po 1918 r. czekało poetę to samo wielkie rozczarowanie, z którego 
rodził się najpotężniejszy głos społecznego i obywatelskiego sumienia: 
Przedwiośnie Stefana Żeromskiego. Droga dalszego marszu oddziałów le- 
gionowych nie była jego drogą. Zobaczył, że przed nim jest jeszcze 
trudniejszy i ważniejszy cel, ku któremu „idzie jak żołnierz dalej”. 
Tym celem była Polska sprawiedliwości społecznej. 


Klasowego sposobu myślenia, solidarności robotniczej zaczynał się uczyć 
Broniewski jeszcze w latach gimnazjalnych, w organizacjach młodzieżo- 
wych pozostających w kręgu oddziaływania ideologii socjalistycznej. Tę 
edukację pogłębiło żołnierskie doświadczenie wojenne: lektura dzieł Leni- 
na, które czytał jako podporucznik w dziewiętnastym, dwudziestym roku, 
znajdując je w bolszewickich taborach. 


Po 1918 r. dostrzegał prawdziwy, klasowy charakter niepodległego 
państwa polskiego, w którym „ta sama krzywda, ta sama, idzie z krzy- 
kiem na wsie i miasta” i „płodzi upiora buntu”. Słowa ujęte w cudzysłów 
pochodzą z jego wiersza Róża, zbudowanego kontrapunktycznie na opozy- 
cji radości z odzyskanej niepodległości Polski i świadomości, że dzieło 
nie zostało ukończone, iż pozostaje jeszcze zniesienie krzywdy społecznej, 
zbudowanie sprawiedliwego ustroju. 
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Oddał więc swój talent poetycki na służbę klasie robotniczej. Wraz 
ze Stanisławem Ryszardem Standem i Witoldem Wandurskim wydał 
w 1925 r. tomik poetycki Trzy salwy, z krótką a doniosłą deklaracją pro- 
gramową, która jest pierwszym tej wagi i tej dojrzałości dokumentem 
zjednoczenia polskiego twórcy z proletariatem: „Nie o sobie piszemy. Je- 
steśmy robotnikami słowa. Musimy wypowiedzieć to, czego inni ludzie war- 
sztatu wypowiedzieć nie mogą. W bezlitosnej walce proletariatu z burżua- 
zją stoimy zdecydowanie po lewej stronie barykady. Gniew, wiara w zwy- 
cięstwo i radość — radość walki — każą nam pisać. Niech słowa nasze 
padną jak salwy w ulice śródmieścia, niech odegrzmią echem w dzielni- 
cach fabrycznych. Walczymy o nowy ład społeczny. Walka ta jest naj- 
wyższą treścią naszej twórczości”. 

W dwudziestoleciu Polski niepodległej był Broniewski poetą życia i wal- 
ki proletariatu, wyrażał jego emocje, wskazywał słowem artystycznym 
jego krzywdę, wzywał do walki o zmianę powstających po 1918 r. stosun- 
ków społecznych i umacniał wiarę w możliwość dokonania tych zmian, 
przekonanie o ostatecznym zwycięstwie. Umiał „strzelać pewnie i celnie”, 
jego słowa istotnie zadawały ciosy „jak kule śmiertelne na wojnie”, peł- 
niły rolę pocisków i stawały się „sztandarem nad robotniczym pocho- 
dem". Zawierały wielki ładunek emocjonalny, umiały porywać, przekazy- 
wały energię i wolę działania. Mówiąc o sprawach bolesnych i trudnych 
przeciwstawiały im zawsze optymistyczną wizję zwycięstwa człowieka 
pracy. 

Utworami swymi, wydanymi w kolejnych tomikach: Dymy nad mias- 
tem (1927), Komuna Paryska (1928), Troska t pieśń (1932) i Krzyk osta- 
teczny (1938) — by na razie ograniczyć się do wierszy opublikowa- 
nvch przed wrześniem, wydał Broniewski wojnę kapitalistycznemu porząd- 
kowi społecznemu. „Temu światu ja się nie poddam, temu światu ja krzyk- 
nę: nie!” — pisał w wierszu Troska i pieśń. A tytuł tego wiersza i zara- 
zem tytuł całego zbiorku jest szczególnie znaczący dla całej między- 
wojennej twórczości poety, który ulegał urodzie świata i pragnął ją opisy- 
wać, bvł wrażliwy nie tylko na społeczne problemy, ale również na intym- 
ne, osobiste drgania ludzkiej duszy, na wzruszenia, radość i przygnębie- 
nie — i tvm także chciał dawać wyraz. „Ale troska jak rdza przeżarła mo- 
jej pieśni serdeczną moc”, toteż na plan pierwszy wysuwały się w tej 
twórczości sprawy proletariatu. Jego to praca i wysiłek znajdują teraz peł- 
nowartościową nobilitację artystyczną. Poezja Broniewskiego nadaje włas- 
ciwy patos twórczemu wysiłkowi polskiego robotnika, dzięki któremu 
wznoszą się w wolnej Polsce domy, rozwija przemysł, buduje się mosty, 
drąży kopalnie dostarczające bogactwa. Poezja ta wyraża dumę z robotni- 
czej pracy, upomina się o jej pełną godność. 

Broniewski wprowadził do poezji polskiej tematykę fizycznej pracy ludz- 
kiej na skalę i w sposób przed nim nie spotykany. Upomniał się o jej wiel- 
kość i godność na przekór tradycyjnym mieszczańskim gustom estetycz- 
nvm. Było to wymierzone przeciwko panującemu ładowi społeczne- 
mu, przeciwko uznawanej oficjalnie hierarchii wartości; było walką 
z ustrojem kapitalistycznym. Toteż dużo miejsca w twórczości poety 
zajmuje uczucie oburzenia i gniewu robotniczego, rewolucyjnego protestu 
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przeciwko istniejącemu porządkowi. Broniewski stał się wyrazicielem 
gniewnych mas robotniczych i sam wyrażał gniew własny, poruszony 
wspomnieniem dramatycznych wydarzeń z przeszłości lub teraźniejszoś- 
ci proletariatu. Ten gniew klasowy, wyrażany z taką mocą i sugestywnoś- 
cią, był także nowym elementem w poezji polskiej. Pełna gniewu robot- 
niczego jest Pieśń o wojnie domowej napisana w 1927 r. Gniewem 
nabrzmiewa manifestacja robotnicza w wierszu Pochód. Pochwałą komu- 
nardów i hołdem złożonym ich pamięci jest Komuna Paryska z 1928 r. 
W tym poemacie znajduje również upust nienawiść do burżuazji francus- 
kiej, bezwzględnie rozstrzeliwującej najwartościowszych przedstawicieli 
narodu. Gniew i pogardę, dzisiaj szczególnie poruszającą — po pośmiert- 
nej rehabilitacji Sacca i Vanzettiego — zawiera wiersz Prawodaw- 
com, poświęcony pamięci niewinnie skazanych na śmierć emigrantów 
włoskich w Stanach Zjednoczonych. Gniewem brzemienne jest Zagłębie 
Dąbrowskie: „po gniew — jak węgiel — kamienny, windo złej pieśni 
— na dół! Po gniew, moja pieśni, najgłębiej w serce ziemi się wwierć!”. 
Gniew zawiera się w retorycznym pytaniu otwierającym jak klucz istotne 
pokłady ideowych treści utworów Broniewskiego: 


„Powiedz, ziemio surowa, 

komu ty jesteś ojczyzną? 

Groźnie milczy Dąbrowa 

w noc głodu, kryzysu, faszyzmu”. 


Ten gniew brał się z obserwacji życia. Wywoływał go widok nędznych 
zaułków i ulic warszawskich, gdzie krzewiła się choroba, bieda, zbrodnia, 
jak na owej przysłowiowej — dzięki sile poezji Broniewskiego — ulicy 
Miłej. Rodził się ze współczucia i solidarności z ludźmi prześladowanymi za 
szlachetne przekonania, z oburzenia na wyroki ciężkiego więzienia i śmier- 
ci, na które skazywano rewolucjonistów. Wiersze Broniewskiego dodawa- 
ły siły i energii więźniom politycznym podeptanym, poniżonym i dręczo- 
nym przez oprawców, jak o tym świadczą liczne wspomnienia tych, 
którzy dożyli wolnej, ludowej Polski. Poezja Broniewskiego bowiem silna, 
energiczna, o mocnym, wyraźnym rytmie, o podkreślającym energię rymie, 
nie tylko umiała oburzać się, protestować, wywoływać i wyrażać gniew, 
ale również podtrzymywać na duchu, dodać sił wizją zwycięstwa. Wier- 
sze te zawsze prowadzą do optymistycznego wyjścia z najbardziej nawet 
przygnębiających sytuacji. Ukazują wielkość moralną człowieka, wyzwa- 
lają w nim siłę przetrwania, pogłębiają wiarę w sens i skuteczność 
działania, ukazują moralne piękno rewolucjonistów. Na śmierć rewolucjo- 
nisty, Księżyc z ulicy Pawiej, Pionierom, Do towarzysza więźnia. 

Walkę polskiego proletariatu o wyzwolenie społeczne łączy Broniew- 
ski z wysiłkami międzynarodowego ruchu robotniczego. Jego poezja jest 
również jednym z donioślejszych dokumentów internacjonalizmu prole- 
tariackiego. W jej świetle istnieje bliski, autentyczny związek walki pol- 
skiego robotnika z tymi ruchami społecznymi, którym również poświęca 
uwagę, tworząc jedne z piękniejszych, pełnych siły wierszy. Cześć i dyna- 
mit, No pasaran! — poświęcone walce ludu hiszpańskiego. Poczucie pro- 
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letariackiej wspólnoty uciśnionych i walczących obecne jest w wielu 
utworach Broniewskiego. W porywającym wierszu Nike, pisanym z pozy- 
cji walczącej klasy robotniczej, dochodzi może najpełniej do głosu świado- 
mość jedności proletariatu wszystkich stron świata i wszystkich krajów 
Europy: „kominów ręce wznosząc grożą — Zagłębie, Baku, Ruhr, Man- 
chester!”. 

U źródeł rewolucyjnej pasji, pretensji do sanacji rządzącej krajem 
w latach międzywojennych, u źródeł oburzenia i gniewu był głęboki pa- 
triotyzm poety; wywodzący się z całej historii narodu, z romantycznych 
tradycji, które wyhodowały marzenia o pięknej i wolnej ojczyźnie. Polska 
niepodległa była dziełem Polaków, okupiona ich ofiarami i walką, a szcze- 
gólnie tej właśnie generacji, do której należał Broniewski. Jeśli tak się 
unosił gniewem na dziejącą się społeczną niesprawiedliwość, to dlatego, że 
sprawa Polski była dla niego najważniejsza. Czuł się i zobowiązany, i upo- 
ważniony przez własną biografię i testament pokoleń poprzednich — które- 
go czuł się wykonawcą — do walki o najpiękniejszy kształt niepodległości 
odzyskanej po przeszło stuletniej niewoli. Marzenie o tym, by Polska 
wyzwolona była na miarę wysiłków, ofiar i tęsknot pokoleń, które 
o nią walczyły, obecne jest w wielu wierszach poety. Żołnierz nieznany 
zapowiada „ojczyznę zwycięskiej miłości”. Jęk w wichrze z Róży mówi: 
„Wyrośniemy powszednim chlebem, wyrośniemy radością człowieka!”; 
o „życiu piękniejszym i nowym” myśli skazany na śmierć rewolucjonista; 
będzie radość i będzie śpiew”, bo „jest gdzieś radość ludzka, zwyczajna, 
jest gdzieś jasne i piękne życie, (...) jest gdzieś życie piękniejsze od wier- 
szy”. Bowiem: 


,„„Do nas należy ziemia ogromna, 

nasze ją ręce ujmą, ażeby 

na niej zbudować dom dla bezdomnych, 
w domu tym radość dzielić jak chleby” 


Wśród wierszy pełnych gniewu i walki dochodziło do głosu wyznanie 
liryczne, odsłaniające istotne motywy działania i twórczej inspiracji. W 
1938 r., w wierszu Mój pogrzeb, pisał: 


„Mnie ta ziemia od innych droższa, 

ani chcę, ani umiem stąd odejść, 

tutaj Wisłą, wiatrami Mazowsza 
przeszumiało mi dzieciństwo i młodość. 


W moim oknie pole i topole, 

i ja wiem, że to właśnie — Polska. 
Stąd i radość i chmura na czole, 
tutaj słowa me zbroję jak wojska”. 


Gniew jest w wierszach Broniewskiego miarą miłości. Energia, z jaką 
oburzał się na zło społeczne, określa wielkość jego patriotyzmu. Kryty- 
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cyzm, sarkazm, gwałtowne, namiętne ataki na tych, którzy czynili z Polski 
własny folwark — są skalą jego przywiązania do polskiej ziemi i pol- 
skiego ludu, stanowią o rozmiarze jego poczucia odpowiedzialności za 
to, co zrobi się z tą Polską, której wolność nie przyszła za darmo, lecz 
została okupiona śmiertelnymi ofiarami niejednego pokolenia. 


Toteż, kiedy nad Polską zaczęły gromadzić się chmury, gdy faszyzm 
niemiecki sięgał po jej wolność, spod pióra właśnie tego poety, który tak 
surowo ją oceniał, wyszedł jeden z utworów najpełniej wyrażających nie- 
złomność walki i oporu przeciwko najeźdźcy — wiersz Bagnet na broń. 
Z siłą i precyzją, w znakomitym poetyckim skrócie, w zwrotach o logice 
i lapidarności aforystycznej ujął Broniewski istotę proletariackiego, ludo- 
wego patriotyzmu, ambiwalencję pamięci o krzywdzie doznanej w Polsce 
kapitalistycznej oraz przywiązania do Polski jako do własnego, wolnego 
kraju: 


„Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń ich też nie przekreśli, 

ale krwi nie odmówi nikt: 
wysączymy ją ż piersi i z pieśni. 

Cóż, że nieraz smakował gorzko 

na tej ziemi więzienny chleb? 

Za tę dłoń podniesioną nad Polską — 
kula w łeb!”, 


Ten wiersz powstał w kwietniu 1939 r., a później otwierał kolejny, wy- 
dany w 1943 r. tomik, któremu właśnie tytułu użyczył: Bagnet na broń. 


Wojna wniosła nowe tony do twórczości poety. Kiedy „jak czołg prze- 
toczył się Wrzesień ziemi ojczystej przez pierś” na pierwszy plan wysunęła 
się walka o byt narodowy. Odżyły z wielką siłą romantyczne sformuło- 
wania, przestały być tylko figurami literackimi i nabrały przerażają- 
cej aktualności. Określenia znane z dziewiętnastowiecznej historii polskiego 
narodu: tułaczki żołnierskiej, Polaka — pielgrzyma, poety — „syna podbi- 
tego narodu, syna niepodlegiej pieśni” i „drogi do Polski — drogi Gol- 
goty”. Pojawiają się one w nowej funkcji w poezji Broniewskiego i służą 
ukazaniu tragedii polskiego żołnierza, żołnierza rozbitej armii, który 
w „Złotą jesień polską” idzie „z niemieckiej niewoli”. Pragnienie walki, 
marzenie o karabinie w garści, perspektywy możliwości chwycenia za 
broń wywołują tony optymistyczne. 


Część wierszy z tomu Bagnet na broń powstaje w czasie przebywania 
poety na terenie Związku Radzieckiego, część już na Bliskim Wscho- 
dzie. Dochodzi w nich do głosu tęsknota za krajem. Powtarzają się zwroty 
niezmiennie świadczące o myśli ku Polsce zwróconej: „Piękna jesteś, 
o Persjo, jak ziemia polska przed Wrześniem”. W wierszu Damaszek wspo- 
mina aleje Ujazdowskie, w Ścianie płaczu pisał: „Kilka starych kamienic 
t płacz — przez tysiąc lat (...) Gdybym to mógł zamienić na Wierzbową 
i Nowy Świat”. „Na północ wiatry wieją, na północ lecą myśli z rozpaczą 
iż nadzieją ku Warszawie, ku Wiśle”. 
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Jeśli w tomie Bagnet na broń obok wierszy mówiących o doli żołnierza 
polskiego i nawołujących do walki z zaborcą pojawiają się już silne tony 
tęsknoty do kraju i ojczystego pejzażu, to Drzewo rozpaczające można na- 
zwać wybuchem nostalgii, przenikającej każdy wiersz tego tomu. Tona- 
cję zbioru określają zwroty i słowa: szamocze, płacz. zawodzenie, jęk wnie- 
bogłosy, płaczka rozdziera płaszcz, drzewo po ziemi tarzające łbem, smutno 
duszy, zdechnę ze smutku, troska, tęsknota, wykrzyknik smutku. 

Nawet największa melancholia nostalgiczna i smutek na myśl o losie, 
jaki Polsce przypadł w udziale (co dobrze ukazuje jakby niedopracowany, 
poszarpany, nie dokończony wiersz Wieczorem), doprowadza jednak nie do 
skrajnego przygnębienia, lecz do nadziei powrotu. I to powrotu do innego 
już kraju, do innej Polski niż przedwrześniowa: 


„Ja na tę ziemię pourócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 

stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, 

Chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
Chcę, żeby hejnał mariachki szumiał czerwonym sztandarem”. 


Po drugiej wojnie światowej powstała Polska, której oczekiwał w przy- 
toczonych słowach. Broniewski — emigrant od razu wiedział, co robić. 
Przede wszystkim wrócić do odbudowującego się kraju. Rodzinny kraj- 
obraz, tylokrotnie wspominana Wisła, zieleń pamiętnych jeszcze z dzie- 
ciństwa drzew i pagórków, które występowały w niedawnych wierszach 
pełnych tęsknoty do kraju, teraz ożywają w innej funkcji. Są wyrazem 
niecierpliwej radości na myśl o powrocie i odbudowie, łączą się z Polską, 
gdzie dokonują się zmiany, „żeby żyć było warto”. 

Gdy wielu jeszcze się wahało, gdy niektóre ośrodki polityczne dążyły 
do zatrzymania pisarzy na obczyźnie, gdy nawet łudzono się jeszcze, 
że zostanie na obcej ziemi również Broniewski — poeta odzyskuje dawną 
energię i pisze w 1945 r. wiersz-odezwę Do domu. Otwiera on kolejny tom 
poetycki Nadzieja, wydany w Warszawie w 1951 r. Rzeczywiście nadzieję 
zapowiadał: odbudowę „zwalonego domu”, oddanie chłopom ziemi, radość 
twórczej, dla siebie wykonywanej pracy robotnika, wznoszenie „szklanych 
domów” w zniszczonej barbarzyńsko Warszawie. Wiersz kończył się sło- 


wami. 
„Trzeba rąk, trzeba serc, trzeba głów, 
by tułaczy się sen ucieleśnił. 


Dom zbudujemy — wtedy znów 
ucz nas miłości, o pieśni!”. 


Ostatnie słowa dotykają jednego z ciekawszych i bardziej złożonych 
zagadnień polskiego życia literackiego po drugiej wojnie światowej, kiedy 
to wystąpiła konieczność i możliwość przejścia od „pieśni gniewnej”, 
„złej pieśni”, od „gniewu i pogardy”, od „śpiewu zachłyśniętego krwią”, 
„pożądającego krwi” — do „pieśni miłości” do „pieśni radosnej”,. do 
„ucieleśnienia tułaczego snu”. Od twórczości destruktywnej, burzącej 
— do poezji konstrukcji i budowy. 
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Głos Broniewskiego od początku wybił się na czoło. Był jasny i czysty. 
Powstają nowe wiersze, kojarzące się z powojennymi sukcesami odbudo- 
wy: Most Poniatowskiego, Pieśń majowa, Pierwszy Maja, Zabrze — wiersz 
związany genetycznie ze zjednoczeniem polskiego ruchu robotniczego, 
Związki Zawodowe, Nadzieja, Nasz Maj, Dwudziesty drugi lipca, Pokłon 
Rewolucji Październikowej. 

Ostatni z wymienionych wierszy jest pełnym godności oddaniem hołdu 
wielkiemu dziełu rosyjskich rewolucjonistów — od Rylejewa i Żelabowa 
po twórców Wielkiego Października. Stanowi wyraz pamięci o żołnierzach 
radzieckich poległych w latach drugiej wojny światowej w różnych częś- 
ciach Europy, także na naszej ziemi. W tym wierszu Broniewski kłania się 
rosyjskiej rewolucji „czapką do ziemi, po polsku”, a czapka ta jest nie het- 
mańska, lecz „więzienna, polska, kajdaniarska, Waryńskiego czapka 
z Schliisselburga”. Wielkość i autentyczność składanego hołdu podkreśla- 
ją dumne i godne, odwołujące się do historii naszego narodu słowa pol- 
skiego komunisty: 


„My mamy sztywne karki, 
kłaniać się uczono nas długo, 
aż zerwał się kańczug carski, 
aż wyleźliśmy spod kańczuga”. 


Siła i energia bijące z wierszy Broniewskiego urzekają szczególnie 
mocno, gdy się wie, jakie ciosy spadały na poetę. Druga wojna świa- 
towa, przynosząca klęski narodowi polskiemu, dotknęła również Bro- 
niewskiego osobiście. Gdy przebywał z dala od kraju, jego żona, Maria Za- 
rębińska, przebywała w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu, a wkrótce 
po wojnie zmarła. W twórczości Broniewskiego pogłębiają się refleksje na 
temat życia i śmierci, tym głębsze, że poeta-materialista nie może znaleźć 
łatwej, a złudnej pociechy religijnej. „Modlę się do Ciebie. Jesteś w jakimś 
moim bezwyznaniowym niebie” — mówi w wierszu Do zmarłej myśląc 
o żonie jako nieżyjącej, według nieprawdziwej wersji, jaka do niego do- 
tarła. Lektura opowiadań o tematyce obozowej, przez nią napisanych, wy- 
wołała u poety przeżycia. w których wyniku powstało kilka wierszy po- 
święconych rozpamiętywaniu losów drogiej osoby, bezbronnej wśród hi- 
tlerowskich oprawców. Szczególnie pozostaje w pamięci prosty, zwarty, 
poddany surowej dyscyplinie wzruszenia, powściągliwy, pełen rozsadza- 
nego od wewnątrz opanowania wiersz Opowiadania oświęcimskie. 

W kilkanaście lat po wojnie dotknął poetę nowy cios, śmierć ukochanej 
córki, Joanny. „Moja córka, moja córka umarła!...”. Wielka boleść wywoła- 
ła, jak płacz i lament, cvkl utworów pod tvtułem Anka. Pierwsze i trafne 
skojarzenie: Treny Kochanowskiego. Podobne pasowanie się z bólem, po- 
daobne cierpienie wielkiego, wszechstronnie wrażliwego człowieka, ranio- 
nego śmiertelnie. Tylko ważna różnica filozoficzna: Kochanowski docho- 
Qził do pocieszenia, że się spotka z córką po śmierci, w niebie. Bro- 
niewski natomiast mówi o sobie: „Nie wierzę ja w żadne przesądy — mate- 
rialista dziejowy”. W wierszu Trumna jesionowa zwraca się do zmarłej 
córki: „Nie jesteś duchem, tyś wspomnieniem, które za włosy w prze- 
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szłość wlecze. Nie wierzę w elizejskie cienie, lecz w ciężkie gorzkie łzy 
człowiecze”. , 

Niemniej zwroty, którymi poeta inkrustuje wiersze o Ance, przywołują 
na pamięć treny o Urszuli Kochanowskiej, wzbogacając odbiór utworów 
o najlepsze wartości kultury literackiej, jaką dysponuje polski odbiorca. 
Wiersz Moje serce na przykład przypomina słowa Kochanowskiego: 
„Wielkieś mi uczyniła pustki w domu mojem”. 

Broniewski wielokrotnie wracał wspomnieniem do rodzinnego Płocka, 
z którym kojarzy się znany i utrwalony między innymi dzięki utworom 
poety charakterystyczny mazowiecki krajobraz. Jego elementem był często 
prastary mazowiecki dąb, rosnący na dziedzińcu rodzinnego domu poety. 
Broniewski chętnie porównywał się do dębu: | 


„„Starzeję się, jak płocki dąb 
silny podobnie, 
z czasem i z losem ząb za ząb...”. 


Obraz ten przystaje do wyobrażeń czytelniczych o poecie, ukształtowa- 
nych przez lekturę jego utworów. W ich świetle rysuje się on jako człowiek 
pełen energii i mocy. Wyprostowany. sprężysty, świadom swojej siły. 

Na krótko przed śmiercią poety „Nowa Kultura” opublikowała wiersz 
zatytułowany Dąb, w którym brzmi już nuta pożegnania, a ileż w nim 
do końca godności i mocy: 


(3) 

I ostał się pień nagi, 
nad nim zamieci kłąb. 
Odwagi! 

To ja — dąb”. 


Porównanie poety do dębu jest trafne jeszcze i dlatego, że z tym pięk- 
nym polskim drzewem kojarzą się nie tylko moc, potęga, odporność na 
ciosy, lecz także rozłożystość, wybujałość, wszechstronność, które były 
istotną cechą osobowości poety i stworzonego przezeń dzieła. 

Losem Broniewskiego było pisanie wierszy wyrażających doznania pro- 
letariatu. Inspiracją — wierność klasie robotniczej. O własnym losie mó- 
wił: 

„I cóż się ze mną stanie, 
kiedy te wiersze dopiszę? 
Nic się nie stanie, 
wrosnę w ciszę. 


A muszę ją mieć, 

musi grzmieć! 

Niech grzmi paryskimi salwami, 
towarzysze. 

Będę z wami 

kiedy już nic nie napiszę”, 
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Cisza pozostawiona przez poetę nie tylko grzmi salwami. Szumi również 
pełnym wachlarzem uczuć, które Broniewski w swych wierszach wyraził. 
Poezja bowiem była dla niego i „rewolucyjną pieśnią gniewną”, i zarazem 
„nocą majową uśpioną w jaśminie”, była „grożna i śmiała”, a równocześ- 
nie „mówiąca głosem zachwytu”, potrafiła być „stłumiona, złowroga i głu” 
cha”, a przy tym umiała być „powszednim chlebem słów miłości”. 

Taki wielostronny program poezji rewolucyjnej rozwijał Broniewski 
przez całe życie. Strzegł go i bronił. Kłócił się i poróżniał z przyjaciółmi 
w jego obronie. Historia literatury jemu przyznała rację. Dzisiaj, kiedy 
poeta już „w ogromną i groźną ciszę zszedł powoli”, dostrzec można wy- 
raźnie w dziele Władysława Broniewskiego wielostronną, bogatą, harmo- 
nijną całość. 
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Idee Października 
- zaczynem wielkiej literatury 


FLORIAN NIEUWAŻNY 


Socjalistyczna koncepcja sztuki i człowieka rodziła się w Związku Ra- 
dzieckim ze społecznej praktyki proletariatu i szerokich mas ludowych, 
obalających w dniach Rewolucji Październikowej stary ład i tworzących 
nowy porządek społeczny. Zmieniła ona istotnie charakter twórczości li- 
terackiej, postawiła przed nią nowe zadania, określiła na nowo jej miejsce 
w kulturze i w społeczeństwie. 

Rewolucja Październikowa wniosła nowe impulsy w proces literacki. 
Wyzwalając bowiem twórczą energię mas ludowych, zmieniła kierunek 
i treść postępu artystycznego epoki. Właśnie w sztuce i w literaturze moc- 
niej niż w jakiejkolwiek innej dziedzinie działalności duchowej człowieka 
znalazły szczególnie aktywny wyraz procesy odrodzenia i odnowy człowie- 
ka i społeczeństwa. 

Dzięki humanistycznym treściom Rewolucji Październikowej włączyły 
się do jej realizacji tysiące pisarzy w ZSRR i poza jego granicami, którzy 
w socjalistycznej idei Października dostrzegli jego wielkość i doniosłość. 
Warto przytoczyć tu świadectwo duńskiego pisarza Martina Andersena 
Nexó z 1919 roku: „Ludzie wyobrażają sobie rewolucję jako coś wstrzą- 
sającego i nieosiągalnego, żądają od niej jakiejś sensacji. A tymczasem to, 
co jest największego i najautentyczniejszego w rewolucji rosyjskiej, to 
jej zwyczajność. Rewolucja ta zerwała wszelkie dziwaczne pokrowce 
i przywróciła stosunkom międzyludzkim ich bezpośredniość. Jako podwali- 
nę wszystkiego położyła naturalny porządek i konsekwencję wszystkich 
zadań i czynów człowieka w zależności od wymogów rzeczywistości”. 

Idee Rewolucji Październikowej dostarczyły odpowiedzi na podstawowe 
problemy społeczno-historyczne epoki, a także i na jej problemy estetycz- 
ne. Różnorodne procesy społeczne i duchowe uchwycone i odzwierciedlo- 
ne przez literaturę radziecką użyczyły jej wielu cennych, nie spotyka- 
nych dotychczas cech. Wzbogaciły one ogólnoświatowy proces literacki, 
pociągając za sobą daleko idącą ewolucję wybitnych pisarzy europejskich: 
Paula Eluarda, Bertolta Brechta, Herberta Wellsa, Bernarda Shawa, Johna 
Galsworthy'ego, Rogera Martin du Garda, Tomasza Manna, Bernharda 
Kellermanna, Stefana Żeromskiego, Władysława Broniewskiego, Uptona 
Sinclaira, Sinclaira Lewisa, Zsigmonde Moricza, Richarda Aldingtona, Ka- 
rela Capka i wielu innych. Niepowtarzalny sposób odzwierciedlania rzeczy- 
wistości i metody kreacji artystycznej zaskarbiły literaturze radzieckiej 
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również ogromną popularność wśród milionów czytelników w różnych 
krajach świata. 

Dzięki rewolucji literatura radziecka dorobiła się określonych cech, sta- 
nowiących o jej obliczu i odrębności. Z tego zespołu właściwości należy 
wyróżnić realizm, obiektywizm, prawdziwość, więź z życiem, z walką re- 
wolucyjną mas ludowych — przy równoczesnym ogromnym zróżnicowaniu 
indywidualności twórczych i wielości ujęć w rozmaitych językach i uwa- 
runkowaniach narodowych. U podstaw filozoficznych literatury radzieckiej 
leży światopogląd marksistowsko-leninowski, określający artystyczny od- 
biór i estetyczne odzwierciedlanie rzeczywistości. 


Żródłem bogactwa literatury radzieckiej stał się humanizm socjalistycz- 
ny oraz nowa koncepcja osobowości, ujawniająca się estetycznie przez 
literackie ujęcia charakterów i okoliczności, człowieka i społeczeństwa, 
jednostki i zbiorowości. Idee Października spowodowały również, że lite- 
ratura radziecka wypracowała i wyraziła estetycznie takie pryncypia, jak 
historyzm, internacjonalizm, partyjność w leninowskim rozumieniu tego 
słowa i ludowość. 

Wszystkie te cechy w mniejszym lub większym stopniu przejawiły się 
w literaturze demokratycznej wcześniejszych okresów, ale do ich krysta- 
lizacji, zintensyfikowania i scalenia przyczyniła się dopiero Rewolucja 
Październikowa. 

Jeśli na przykład w literaturze klasycznej obok heroicznych charak- 
terów najczęściej występowali ludzie mali, „skrzywdzeni i poniżeni”, sa- 
motni, skłóceni ze społeczeństwem i panującym układem politycznym, to 
głównymi bohaterami literatury radzieckiej stali się „mali wielcy ludzie” 
wedle określenia Maksyma Gorkiego, tj. ludzie rewolucyjnej walki i pra- 
cy, związani mocno z narodem i z nowym społeczeństwem, które ich 
kształtowało. Jeśli dla literatury dawniejszej charakterystyczny był ży- 
wiołowy historyzm, to literatura radziecka prezentowała historyzm świa- 
domy, wydobywający obiektywne prawa historii i powiązania między 
pragnieniami, uczuciami, przeżyciami i dążeniami jednostek a procesami 
społeczno-historycznymi. Jeżeli literatura przed 1917 rokiem dostrzegała 
przede wszystkim dysharmonię człowieka i świata, nieprzychylność rzeczy- 
wistości wobec człowieka, widzianego jako istota słaba, miotająca się w 
sieciach wrogich żywiołów, skupiona na swym własnym „ja”, to literatura 
radziecka od samego początku swojego istnienia występuje jako zdecydo- 
wany przeciwnik katastrofizmu, chaotyczności i niepewności ludzkiej egzy- 
stencji. Ujawnia się ona jako bojownik o „scalanie człowieka rozczłonkowa- 
nego przez życie”, jako nosicielka hasła „wszystko w człowieku, wszystko 
dla człowieka” (Gorki). 

Istotę każdej literatury określa koncepcja świata i człowieka. Jak słusz- 
nie zauważył bowiem Johannes Becher „nowa sztuka nigdy nie zaczyna 
się od nowych form, nowa sztuka rodzi się zawsze wraz z nowym czło- 
wiekiem”. Człowieka tego zrodziła Rewolucja Październikowa; ona też 
kształtowała go, doskonaliła, hartowała i wzbogacała. Dlatego też etapy 
rozwoju człowieka radzieckiego, poszerzającego wiedzę o sobie i świecie, 
zgłębiającego złożone relacje intelektualne i emocjonalne w życiu ludzkim, 
stającego się stopniowo świadomym współtwórcą nowego społeczeństwa, 
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stanowią doskonałą ilustrację rozwoju literatury radzieckiej w jej naj- 
istotniejszych przejawach. 


Wielonarodowa i wielojęzyczna literatura radziecka uznała za swój dro- 
gowskaz gorkowską koncepcję człowieka aktywnego, rozwijającego się 
i wzbogacającego siebie we współpracy i współdziałaniu z innymi ludźmi, 
csiągającego w ten sposób harmonię i duchową zwartość. Ta koncepcja to- 
rowała sobie drogę stopniowo, pobudzając pisarzy do tworzenia bohaterów 
rewolucyjnej epoki. Jest rzeczą oczywistą, że bohater ów na każdym etapie 
historycznym przejawiał swoją aktywność coraz to inaczej, demonstrując 
swoją osobowość bądź to w sferze działalności praktycznej, bądź w sferze 
intelektualnej, bądź też w dziedzinie moralnej. Zachował on różnorodność 
cech — z uwypukleniem jednakże tych, które najmocniej wyrażały po- 
trzeby swojego czasu. | 


Nie od razu w literaturze radzieckiej pojawia się postać człowieka re- 
wolucji w całym bogactwie jego charakteru. Zanim jeszcze zjawili się 
w literaturze radzieckiej bohaterowie wyposażeni w cechy osobowości 
człowieka wyzwolonego przez Rewolucję Październikową i wciągniętego 
w jej wir, literatura ta przechodziła m. in. przez dziecięcą chorobę „,pla- 
netarności' poezji proletkultowskiej, „technicyzm” poezji ugrupowania 
proletariackiego ,„„Kuźnica”, naturalistyczno-wigorystyczno-biologiczne 
tendencje prozy wczesnego okresu rewolucji. Nie te tendencje jednakże 
określały charakter twórczości literackiej. 


W powieściach Tydzień Jurija Libiedinskiego, Wiryneja i Mierzwa Lidii 
Sejfullinej, Pociąg pancerny 14-69 Wsiewołoda Iwanowa, Upadek Dairu 
Aleksandra Małyszkina, Wiatr Borysa Ławreniewa, Hulaj, Wołga! Artioma 
Wiesiołego utrwalony został obraz heroicznej epoki wybuchu Rewolucji 
Październikowej i wojny domowej, głównie w aspekcie żywiołowego 
i nieuchronnego wstrząsu. wciągającego w swój wir ogromne masy ludzi 
wstępujących w konflikt klasowy, uczestniczących w „największej z bitew, 
jakie znała historia” (Majakowski). W utworach tych zostały utrwalone 
wyraziste portrety uczestników rewolucyjnego zmagania, które podzieliło 
społeczeństwo na dwa wrogie obozy — zwolenników i przeciwników re- 
wolucji. W przypadku postaci opowiadających się za rewolucją mamy do 
czynienia z bohaterami reprezentującymi koncepcję „człowieka w rewo- 
lucji”, wciągniętego wskutek okoliczności (pochodzenie społeczne, presja 
zbiorowości, cele ekonomiczne) w proces przemian rewolucyjnych. Często 
jeszcze sami bohaterowie w pełni nie zdają sobie sprawy ze swojej roli. 
Dopiero w działaniu, zwłaszcza w działaniu kierowanym przez partię — 
mózg i ośrodek dyspozycyjny działań rewolucyjnych — bohaterowie uzmy- 
-ssławiają sobie sens wydarzeń i własne miejsce w toczącej się walce. 


Droga od postaci Gulawina z Wiatru i Wierszynina z Pociągu pancer- 
nego 14-69 prowadziła do ludzi typu Czapajewa z powieści Dymitra Fur- 
manowa (1923) czy Kożucha — bohatera powieści Aleksandra Serafimo- 
wicza Żelazny potok (1924). Losy tych bohaterów unaoczniały proces 
przekształcania się człowieka — uczestnika rewolucji, walczącego po jej 
stronie z pobudek klasowych, w świadomego i zdyscyplinowanego bojow- 
nika zdającego sobie sprawę z celów rewolucji, z jej genezy, z sensu 
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własnego życia, którego treścią było kształtowanie rzeczywistości za po- 
średnictwem działania i zarazem kształtowanie innych przez uświadamia- 
nie im istoty i celów rewolucyjnych przemian. Mamy więc do czynienia 
z koncepcją, którą można by określić jako koncepcję „człowieka rewo- 
lucji”. Ta koncepcja, rozwijana, pogłębiana i uzupełniana do dziś, tkwi 
u podstaw literatury radzieckiej i jest widomym dowodem życiodajnego 
wpływu idei Października na literaturę. Oczywiście, oba człony tego po- 
jęcia — człowiek i rewolucja — oraz charakter łączącej ich więzi uległy 
wzbogaceniu i pogłębieniu w wyniku zmian zachodzących w życiu ZSRR. 
Ta bogata w treść koncepcja człowieka rewolucji stała się katalizatorem 
rozwoju rewolucyjnej i postępowej literatury w innych krajach świata. 

Z uwagą i szacunkiem odnosili się do literatury radzieckiej — spadko- 
bierczyni wielkiej klasyki literackiej — pisarze na Zachodzie. Henryk 
Mann stwierdził: „Rewolucja socjalistyczna mogła się udać, a jej następ- 
stwo — Związek Radziecki może istnieć dlatego, że byli przygotowani 
ideowo... Sto lat wielkiej literatury — to rewolucja rosyjska przed re- 
wolucją... Od Puszkina do Gorkiego, ogniwo za ogniwem, w nierozerwal- 
nym szeregu stoją powieści ż uczą głębokiego zrozumienia człowieka, za- 
znajamiają z jego słabościami, niepokojami, z jego powołaniem i są od- 
bierane jako nauka o samym życiw”. 


Długą i trudną drogę przeszła literatura radziecka w badaniu, portre- 
towaniu i ujawnianiu coraz głębszych i różnorodniejszych właściwości 
człowieka — bohatera rewolucji. Takim wyrazistym bohaterem, obok Cza- 
pajewa, nacechowanego jeszcze w pewnym stopniu żywiołowością samo- 
rodnego chłopskiego przywódcy i dowódcy, stał się bolszewik Kożuch, je- 
den z pierwszych działaczy partyjnych, których portrety zaprezentowały 
najwybitniejsze utwory literatury radzieckiej. Pisarze różnych republik 
stworzyli dynamiczne charaktery ludzi śmiałych, energicznych, ofiarnych 
i oddanych sprawie rewolucji, wyrzeaJAcych się dla niej nierzadko życia 
osobistego. 


Ważnym utworem, w którym został narysowany bogaty sotóśi czło- 
wieka rewolucji zarówno w aspekcie działalności praktycznej, jak i w 
aspekcie odsłonięcia świata wewnętrznego, była powieść Aleksandra Fa- 
diejewa Klęska (1927). £ pozoru bohater powieści, dowódca oddziału par- 
tyzanckiego Lewinson, jest podobny do innych bolszewików znanych z po- 
wieści Furmanowa, Serafimowicza, Libiedinskiego. Jednakże obok zde- 
cydowania, pryncypialności, zdyscyplinowania, Fadiejew odsłania w Le- 
winsonie, nie obdarzonym przecież żadnymi zewnętrznymi atrybutami he- 
rosa, nowe cechy osobowości, a zwłaszcza umiejętność moralnego wpływu 
na ludzi i zdolność wychowywania mas. Znakomicie jest to pokazane na 
przykładzie młodego partyzanta Morozki, który dzięki postawie Lewinso- 
na zaczyna głębiej rozumieć sens toczącej się walki, co inspiruje go do ak- 
tywnego udziału w niej. Charakter bohaterów Klęski nie objawia się me- 
chanicznie, jedynie w zewnętrznym działaniu, lecz także dzięki umiejęt- 
nemu wydobyciu przez autora wewnętrznych rozterek i rozrmyślań boha- 
terów, postawionych przez okoliczności wobec spraw ostatecznych. To po- 
woduje, że stają się oni świadomi otwierającego się przed nimi wyboru 
drogi bądź w kierunku zgodnym z wymogami rewolucji (Morozka, Mietie- 
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lica), bądź też w kierunku zaspokojenia swoich indywidualistycznych pra- 
gnień (Mieczyk). 

Niektóre trudności w ukazywaniu, a zarazem w kształtowaniu osobo- 
wości nowego człowieka, człowieka rewolucji, znalazły odbicie w utwo- 
rach pisarzy towarzyszących swym piórem rewolucji od samego jej zara- 
nia, jak Leonid Leonow, Konstanty Fiedin, Ilja Erenburg, Wiktor Kin. 
Charakterystyka ludzi rewolucji obraca się w ich utworach przede wszyst- 
kim wokół złożonych relacji między indywidualizmem i kolektywizmem. 
Złożoność tej relacji potęgował niezmiernie okres NEP, co uwidoczniło 
się zarówno w Rwaczu Erenburga, jak i w Złodzieju Leonowa, w kome- 
diach Majakowskiego Pluskwa i Łaźnia i w satyrycznych sztukach Mykoły 
Kulisza. Jedyną możliwością rozwiązania owej, często zbyt ostro uwy- 
puklanej sprzeczności, a rzutującej przecież na koncepcję człowieka re- 
wolucji, było przejęcie się bohaterów sprawą całego narodu w takim stop- 
niu, by interesy ogólnospołeczne zbiegły się z interesami indywidualnymi. 
Najpełniej i najwszechstronniej wyraziły ten problem utwory o ambi- 
cjach szerokiej panoramy społeczno-psychologiczno-obyczajowej, powieści, 
dramaty i utwory poetyckie, które stały się utworami wielkiej klasyki ra- 
dzieckiej. Dzieła takie powstawały jednak na ogół w późniejszych latach 
istnienia państwa radzieckiego. 


I znowu, jak na początku istnienia literatury radzieckiej, ujawniła się 
ścisła współzależność rozwoju literatury od etapów rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego. Najwybitniejsze utwory literatury radzieckiej odsłaniały czy- 
telnikom surową alternatywę, przed którą otwarcie postawiła bohaterów 
historia: w procesie rewolucji — na jej zbrojnym etapie i na etapie two- 
rzenia nowych pokojowych form życia — albo rodzi się w człowieku nowa 
osobowość, albo człowiek przestaje się liczyć jako istota społeczna. Odnosi 
zwycięstwo ten, w czyjej osobowości rewolucja zdolna była motywy po- 
stępowania, zdeterminowane przez konkretne warunki, przekształcić w 
trwałe pobudki osobowościowe, w cechy i walory charakteru, składające 
się na pojęcie człowieka nowej epoki, tj. człowieka akceptującego istotę, 
cele i środki rewolucji jako atrybuty własnej indywidualności, zwalcza- 
jącego wszystko to, co było sprzeczne z szeroko pojętym ideałem rewolu- 
cyjnym. | 

Jeśli w Miastach i latach Konstantego Fiedina problem ujawnienia 
cech osobowości odbywa się przez odsłonięcie losów inteligentów włącza- 
jących się do działalności rewolucyjnej bądź to na skutek argumentacji 
emocjonalnej (Andrzej Starcew), bądź to w następstwie racjonalnie i lo- 
gicznie przeprowadzonego rozumowania (Kurt Wahn), to już w powieści 
Bracia tegoż autora życiorysy bohaterów, wciągniętych w proces rewo- 
lucji, wzbogacone zostają o uzasadnienia estetyczne, mające udowodnić 
i udowadniające zbieżność celów rewolucji i celów sztuki. Jeśli w Zawiści 
Jurija Oleszy indywidualne dążenia i egotyzm bohaterów-inteligentów 
uwidaczniają wyobcowanie Kawlerowicza i Babiczewa ze społeczeństwa 
budującego w mozolnym trudzie zręby nowego ładu społecznego, to w 
powieści Mikołaja Ostrowskiego Jak hartowała się stal pokazana jest per- 
spektywa rozwoju takiej osobowości, która swoje cele osobiste umie pod- 
porządkować celom rewolucji. 
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Wielowymiarowo i wszechstronnie pokazał Maksym Gorki w Życiu 
Klima Samgina różne drogi rozwoju osobowości. Tworząc kronikę czter- 
dziestu lat życia społeczeństwa rosyjskiego w pryzmacie przeżyć inteligen- 
tów, dał — dzięki wnikliwej wiwisekcji postaw inteligencji — całą gamę 
możliwości rozwoju osobowości: od skrajnego indywidualizmu (postać ty- 
tułowa) do działalności rewolucyjnej (postać Kutuzowa i jego współto- 
warzyszy-bolszewików). Powieść ta stała się wzorcem wielowarstwowych 
powieści społeczno-filozoficznych o ambicjach syntezy historycznej, nieza- 
leżnie od języka narodowego, w jakim zostały one napisane, i od warstw 
społecznych, wysuwanych w tych powieściach na pierwszy plan. Utwory 
te, stanowiące trwały dorobek wielkiej klasyki radzieckiej, zapoczątkowa- 
ły obszerne powieści epickie, jak: Droga przez mękę (1922—1941) Aleksego 
Tołstoja i Cichy Don (1928—1940) Michała Szołochowa. Godnie konty- 
nuują ten nurt klasyki takie nowsze dzieła, jak Las rosyjski (1953) Leonida 
Leonowa, Wir (1960—1962) ukraińskiego pisarza Hryhorija Tiutiunnyka, 
Poleska kronika (1956—1973) Białorusina Iwana Mieleża, społeczno-histo- 
ryczny fresk kazachskiego pisarza Abdiżamila Nurpeisowa Krew ż pot 
(1974—1976). 

Jeśli w drugim dziesięcioleciu literatury radzieckiej najwyrazistszym 
kryterium oceny człowieka było kryterium klasowe, umiejscawiane naj- 
częściej w kontekście rewolucji, wojny domowej, dźwigania się państwa 
radzieckiego ze zniszczeń i ruin, to w trzecim dziesięcioleciu literatura ta 
utrwaliła na swych kartach przeobrażanie się ludzi w trakcie działalności 
zmierzającej najpierw do uprzemysłowienia kraju, a później do nowego, 
zespołowego gospodarowania na wsi. Równolegle z tym literatura próbo- 
wała pokazać dialektyczny związek działalności człowieka we wszystkich 
sferach życia z metamorfozą jego osobowości, uwalniającej się z pęt indy- 
widualizmu i poczucia samotności dzięki zrozumieniu istoty wysiłku dla 
dobra ogółu jako źródła samodoskonalenia i samozaspokojenia aspiracji 
jednostki. 

Konieczny był etap „wyprostowywania pleców” człowieka w rewolucji, 
aby ostatecznie stawić czoła — wytrzymać, przetrzymać i pokonać trud- 
ności, które przyniosła ludzkości wojna z faszyzmem. Znów na plan 
pierwszy wysuwa się koncepcja człowieka zdolnego sprostać obowiązkom 
obrońcy i bojownika, mściciela i humanisty, żołnierza i dowódcy. Tyle, że 
jest to już nowy etap pokazujący kolosalne zmaganie dwóch sił, dwóch 
światopoglądów, dwóch systemów społecznych i państwowych w ekstre- 
malnym, wymagającym niezwykłego napięcia i energii zderzeniu, decy- 
dującym o losach nie tylko pierwszego w historii państwa socjalistyczne- 
go, lecz o losach i całej ludzkości. 

Nieprzypadkowo więc literatura radziecka, ukazująca losy wojny w bar- 
dzo różnorodnych aspektach — syntetycznym (tetralogia Konstantego Si- 
monowa, Blokada Aleksandra Czakowskiego), analitycznym (powieści Ju- 
rija Bondariewa, Grigorija Bakłanowa, Wasyla Bykowa), w ujęciu zbioro- 
wym i jednostkowym (Los człowieka Szołochowa, Burza Erenburga i Go- 
rący śnieg Bondariewa) powraca do genezy człowieka i społeczeństwa ra- 
dzieckiego, do jego wcześniejszych dziejów. Dopatruje się ona w rewolucji 
i jej kolejnych etapach źródeł hartu, bohaterstwa, humanizmu i skutecz- 
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ności działania w pojedynku z najniebezpieczniejszym przeciwnikiem nie 
tylko socjalizmu, lecz wrogiemu przecież całej ludzkości bez względu na 
ład społeczny. Krańcowość zmagania sił socjalizmu i faszyzmu, humanizmu 
i zwyrodnienia stwarzała sytuacje pozwalające ze szczególną ostrością wy- 
jawiać koncepcję człowieka i historii, co w literaturze radzieckiej wyraziło 
się również w mnogości wielu innych dzieł, często wybitnych, odwołują- 
cych się do tragedii i dramatów, które niosła wojna. 

Świeża pamięć minionej wojny oraz doświadczenia wcześniejszych wy- 
darzeń spowodowały, że w literaturze radzieckiej dwudziestolecia powo- 
jennego intensyfikowała się dążność do sytuowania bohatera w szerokim 
kontekście historycznym i społecznym, z akcentowaniem raczej okolicz- 
ności zewnętrznych niż zgłębianiem meandrów psychiki jednostki; z pod- 
kreślaniem takich cech, jak sprawność, dyscyplina, umiejętność poprowa- 
dzenia za sobą kolektywu. Dlatego też najczęstszym wątkiem fabularnym 
po wojnie był wątek powrotu żołnierza z frontu, kłopoty związane z jego 
przystosowaniem się do nowych, pokojowych okoliczności życia i jego dzia- 
łalność w sferze zawodowej. Życie osobiste bohaterów, ich stosunki ro- 
dzinne były wprawdzie obowiązkowym, ale czasem nie najdokładniej ana- 
lizowanym fragmentem biogralii. Jednakże i wówczas powstało sporo dzieł 
które, jak Las rosyjski Leonowa, usiłowały sprostać wieloaspektowym za- 
daniom odzwierciedlania złożonej powojennej rzeczywistości. 

Dopiero w drugiej połowie lat pięćdziesiątych można zauważyć wzmo- 
żenie się tendencji — obserwujemy to we wszystkich literaturach narodów 
Związku Radzieckiego — do takiego pokazywania ludzi radzieckich, które 
pozwalałoby głęboko i wszechstronnie zrozumieć społeczny charakter 
egzystencji i działalności konkretnej jednostki. Aczkolwiek coraz częściej 
i coraz wyraźniej pisarze skupiali swoją uwagę na portretowaniu poszcze 
gólnych zindywidualizowanych bohaterów, to jednak unikali — widać to 
dobrze zarówno w prozie, jak i w dramaturgii — rozpatrywania osobo- 
wości samej w sobie, skupionej tylko na własnych sprawach i przeżyciach, 
wyobcowanej ze zbiorowości. Łącząc los jednostki z życiem całego narodu, 
literatura radziecka dążyła do tego, aby ukazać dialektyczną istotę proce- 
sów, które zachodziły w społeczeństwie radzieckim — współcześnie czy 
w różnych okresach jego historii. 

Warto zatem, wspominając znane w Polsce dzieła współczesnych pisa- 
rzy radzieckich, jak np. Jurija Bondariewa (Brzeg), Walentina Rasputina 
(Żyj i pamiętaj), Jonasa Aviżiusa (Czas opuszczania zagród), Wasyla Zem- 
laka (Łabędzie stado), Jona Druta (Brzemię naszej dobroci), Czabua Ami- 
redżibi (Data Tutaszchija, czyli człowiek poza prawem), zwrócić uwagę na 
to, że przykładem ich spojrzenia na kształtowanie się człowieka i ludzi 
były klasyczne powieści Aleksego Tołstoja Droga przez mękę i Piotr I 
oraz Michała Szołochowa Cichy Don i Zorany ugór. 

Aleksy Tołstoj zrozumiał, że dla uwidocznienia prawdy o osobowościo- 
wo-twórczym charakterze rewolucji należy pokazać jej rozmach, maso- 
wość, jej ludowy, ogólnonarodowy zasięg, co nie wykluczało ujęcia tych 
kwestii w aspekcie losów poszczególnych ludzi, dramatycznie podejmują- 
cych kluczowe pytania epoki i drogą bolesnych oraz koniecznych doświad- 
czeń włączających się do sprawy ogólnonarodowej. 
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Swoją trylogią Tołstoj odpowiadał równocześnie na nękające go pytania 
o drogi historycznego rozwoju Rosji, bo, jak napisał K. Fiedin, Tołstoj 
„wpuścił przez wszystkie drzwi i okna burzę historii, a ona rozszalała 
się w niespokojnej, drgającej życiem książce, kręcąc jak ziarenkami pia- 
sku małymi, miłymi i pełnymi rezygnacji losami bohaterów powieści”. 


Z trylogii Tołstoja wyniknęła dla późniejszych dzieł literatury radziec- 
kiej jeszcze jedna lekcja — postulat ukazywania współzależności walorów 
intelektualnych i emocjonalnych osobowości w zależności od stopnia zgłę- 
bienia przez nie prawdy rewolucji na „drodze przez mękę”. | 


Szołochow natomiast uwidocznił w Cichym Donie te prawidłowości, któ- 
re ze szczególną ostrością wyjawiły obustronną współzależność osobowości 
i dziejów, jednostki i zbiorowości. Jego bohater Grigorij Melechow chciał 
pozostać neutralny w okresie wojny domowej, jednakże w warunkach wy- 
jątkowo ostrej walki klasowej okazało się to niemożliwe. Ten subiektyw- 
nie uczciwy człowiek, o bogatym życiu wewnętrznym, trafił, jak wiemy, 
do obcego mu obozu i dopuścił się ciężkich przewinień wobec władzy ra- 
dzieckiej, własnej ojczyzny, klasy i nawet rodziny. Nieumiejętność wybo- 
ru własnej drogi, ustawiczne miotanie się od skrajności do skrajności do- 
prowadziło bohatera epopei do tragedii, do straszliwego spustoszenia wew- 
nętrznego. 

Lekcja rewolucyjnego humanizmu Cichego Donu, wybitnego dzieła kla- 
syki radzieckiej i światowej, polegała na aprobacie słuszności praw nowe- 
go społeczeństwa i praw historii, jako że gwarantują one urzeczywist- 
nienie odwiecznych pragnień ludzkości, a ich wyrazem były przecież cele 
i program Października. | 

Z losu Grigorija i perypetii bohaterów Drogi przez mękę możemy wy- 
czytać również to, co podejmie i rozwinie później literatura radziecka, 
a mianowicie poczucie odpowiedzialności zwykłego człowieka za bieg dzie- 
jów i za ich kształt. Plastycznie i wyraziście unaoczniła to ewolucja nau- 
czyciela Gedyminasa, bohatera powieści Jonasa Aviżiusa Czas opuszcze- 
nia zagród, który od biernej, obserwatorskiej postawy wobec życia pod 
naciskiem wydarzeń drugiej wojny światowej przechodzi na pozycję ak- 
tywnej walki zbrojnej. Wbrew burzom dziejowym i dramatom osobistym 
pastuch Tanabaj, bohater powieści Czingiza Ajtmatowa Żegnaj, Gulsary! 
nie tylko ocala godność ludzką i poczucie odpowiedzialności za dobro 
ogólne, lecz pozostaje aktywnym człowiekiem, przekonanym o słuszności 
drogi rewolucyjnej, biorącym na swoje barki ciężar wysiłku mającego da- 
lej doskonalić i ulepszać życie. 


Pozycje aktywnego humanizmu reprezentują również bohaterowie in- 
nych wybitnych dzieł współczesnej literatury radzieckiej, o czym świad- 
czą przykłady Słonego parowu i Komisji Siergieja Załygina, dzieł będą- 
cych swoistą współczesną paralelą do wybitnych utworów Szołochowa, 
a także przykłady utworów panoramicznych, jak Ludzie na błotach, Od- 
dech nawałnicy, Zawieje, grudzień Białorusina Iwana Mieleża, Łabędzie 
stado, Zielone młyny Wasyla Zemlaka z Ukrainy, trylogii litewskiego pi- 
sarza Vitautasa Bubnysa czy epopeja Brzeg wiatrów Estończyka Aadu 
Hinta. 
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Rzeczywistość rewolucyjna, która zrodziła literaturę radziecką, określi- 
ła właściwości jej rozwoju na zasadach filozofii marksistowskiej pozwala- 
jącej literaturze odsłaniać przyczynowy związek zjawisk, sprzeczności 
i dialektykę życia społecznego, co szczególnie mocno przejawiło się w wiel- 
kich powieściach i poematach o ambicjach syntezy: od poematu Maja- 
kowskiego 150 000 000 do poematu Aleksandra Twardowskiego Za dalą — 
dal i poetyckiego dramatu Justinasa Marcinkiaviciusa Prometeusz; od 
Cichego Donu Szołochowa — przez tetralogię o drugiej wojnie światowej 
Konstantego Simonowa — do Syberii Georgija Markowa. 

Rzeczywistość rewolucyjna użyczyła literaturze radzieckiej narzędzi so- 
cjologicznych i filozoficznych do badania prawidłowości rządzących społe- 
czeństwem i jednostką, co znalazło swój wyraz w setkach wybitnych utwo- 
rów składających się na literaturę radziecką. Równocześnie rewolucja sta- 
ła się dla literatury kompasem moralnym, pozwalającym oceniać poczy- 
rania i postępki jednostek i zbiorowości w coraz głębszy i wszechstron- 
niejszy sposób. 

Charakter literatury radzieckiej, promieniującej nieomalże od zarania 
na inne literatury świata, określiła i określa nadal historia, która pomogła 
i nadal pomaga rzucać światło przeszłości na teraźniejszość i przyszłość, 
obserwować, wedle wyrażenia Jaana Krossa, „na oczach Klio”, złożone 
zależności człowieka i dziejów. Stąd tak mocny nurt powieści historycz- 
nej i historycznej tematyki w literaturze radzieckiej. 

. Te cechy wielonarodowej literatury radzieckiej, składające się na wspa- 
niałą artystyczną encyklopedię życia Związku Radzieckiego, przyciągały 
i przyciągają nadal uwagę pisarzy i czytelników na całym świecie. Stały 
się one impulsem i rewolucyjnym zaczynem najwybitniejszych dzieł po- 
stępowej literatury świata. Literatura ta pozwala prześledzić szczegółowo 
złożony proces przemian świata i człowieka, będącego siłą motoryczną 
i istotą tej literatury. Jej rozwój i oddziaływanie świadczą o ożywczym 
i wciąż zapładniającym wpływie idei Października na twórczą energię mas 
i działalność utalentowanych pisarsko jednostek. 
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WIESŁAW _SZTUMSKI, JANUSZ 
SZTUMSKI: Materializm dialektyczny a 
współczesne nauki szczegółowe. War- 
szawa 1977, KiW, str. 346. 


Książka Wiesława i Janusza Sztum- 
skich ukazała się w okresie bezpośred- 
nio poprzedzającym czerwcowy Ogólno- 
polski Zjazd Filozoficzny. Czytana już 
po spotkaniu lubelskim dowodzi aktual- 
ności podjętego tematu, wejścia auto- 
rów na obszar tych badań marksistow- 
skich, które przez uczestników Zjazdu 
zostały uznane za centralne w długo- 
falowym planie prac filozofów polskich. 

Zarysowana na VII Zjeździe PZPR 
perspektywa oznacza nie tylko rozwija- 
nie socjalistycznych stosunków produk- 
cji i właściwego nam systemu politycz- 
nego, lecz także formowanie człowie- 
ka nowego typu, kierującego się w 
swych działaniach wartościami etyki so- 
cjalistycznej ji naukową wiedzą o świe- 
cie, Dlatego — mówił na lubelskim 
spotkaniu filozofów T. M. Jaroszewski 
— narzuca się pytanie o rolę, jaką w 
kompleksie współczesnych  przekształ- 
ceń ogólnocywilizacyjnych i społeczno- 
-ustrojowych odgrywa i może spełniać 
filozofia, postulat rozwijania refleksji 
filozoficznej nad nowymi ustaleniami 
nauk szczegółowych. Bowiem  „roz- 
strzygnięcie wielu kwestii metodolo- 
gicznych, które spotykają fizycy, upo- 
rządkowanie szeregu zagadnień, zwią- 
zanych z systemem kategorialnym, spo- 
sobami poznawania t budowania teo- 
rt, wymagają współuczestnictwa i po- 
mocy specjalisty-filozofa”(1). 


(1) T. M. Jaroszewski: Zadania filozojit, 
„Literatura nr 27/1977. 


Praca Sztumskich przynosi potwier- 
dzenie niemałego wkładu polskich fi- 
lozofów w rozwijanie badań nad sy- 
stemem centralnych pojęć filozofii 
marksistowskiej, w precyzowanie zna- 
czenia wielu swoistych terminów me- 
todologii dialektycznej i wyjaśnianie 
wzajemnych zależności między  posz- 
czególnymi częściami składowymi filo- 
zofii marksistowskiej. Jednocześnie pra- 
ca sygnalizuje fakt pomijania wielu 
problemów w dotychczasowych  stu- 
diach nad materializmem  dialektycz- 
nym, zwraca uwagę na jednostronność 
ujęć niektórych tematów o podstawo- 
wym znaczeniu dla marksistowskiej 
teorii rzeczywistości i metodologii poz- 
nania naukowego. 


Cechą filozofii marksistowskiej naj- 
mocniej przez autorów eksponowaną 
jest naukowy charakter jej metody i o- 
siąganych wyników. „Wyraża się to nie 
tylko w tym — piszą we Wstępie — 
że jej struktura t metody, jakimi po- 
sługuje się przy rozwiązywaniu proble- 
mów, są podobne do struktury i metod 
nauk szczegółowych, ale też w tym, że 
w tłumaczeniu ś opisie zjawisk świata 
wykorzystuje te pojęcia, które są ele- 
mentami języka nauki w aktualnym ro- 
zumieniu słowa «nauka»” (str. 5). Pod- 
kreśla się w opracowaniu, iż naukowy 
walor filozofii marksistowskiej powo 
duje w następstwie zupełnie odmienny 
stan powiązań dwustronnych między 
filozofią a nauką. Filozofia zatraca 
ciążący jej od wieków balast myślenia 
spekulatywnego, dostarcza dowodów, iż 
do stanu dzisiejszego nie odnosi się już 
opinia, że filozofia dysponuje jedynie 
umiejętnością prenaukową. Poszczegól- 
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ne dyscypliny nauki nie dostrzegają 
szansy swego rozwoju w odseparowaniu 
się od refleksji filozoficznej, natomiast 
oczekują, iż ważkie problemy badaw- 
cze zostaną Skutecznie podjęte we 
współpracy międzydyscyplinarnej przy 
współudziale filozofów. 


Związek filozofii z naukami szczegó- 
śowymi został ujęty przez autorów w 
sposób głęboki i wszechstronny. Chodzi 
nie tylko © nadążanie filozofii za hi- 
storycznie dokonującym się postępem 
wiedzy naukowej; o konstruowanie ko- 
lejnych uogólnień czy wyprowadzanie 
światopoglądowych implikacji w na- 
stępstwie pojawiających się nowych 
teorii i odkryć uczonych — specjalis- 
tów. Tak określone miejsce filozofii w 
podziale kompetencji poznawczych po- 
szczególnych nauk przyznawałoby 
wprawdzie badaniu filozoficznemu sta- 
tus dostatecznie odrębny, ale jedno- 
cześnie nadawałoby mu charakter cał- 
kowicie wtórny. Uogólnienia i syntezy 
wyrastałyby bowiem z wiedzy już da- 
nej, zdobywanej bez udziału filozofów 
i niezależnie od nich; wysiłek filozofów, 
zmierzałby w najlepszym razie do in- 
terpretowania, dopowiadania i scalania 
rezultatów już osiągniętych. Tymczasem 
filozofia — czego dowodzi omawiana 
książka — ma nie tylko wyrażać na 
własnym jej poziomie uogólnień praw- 
dy osiągane w szczegółowych dziedzi- 
nach dociekań. Ruch filozofii to po- 
dążanie w kierunku prawdy. Lecz, by 
praca filozofów zachowała taki właśnie 
przebieg, muszą oni korzystać z możli- 
wości ciągłego weryfikowania  głoszo- 
nych tez oraz aktualizowania rozwija- 
nych poglądów. W przypadku materia- 
lizmu dialektycznego — tak można od- 
czytać podstawową myśl pracy — szan- 
sę taką od początku stwarzał i do dziś 
stwarza jego ścisły związek z naukami 
szczegółowymi (str. 6). Związek ten u- 
możliwia stałe podciąganie systemów 
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filozoficznych, a przez to koncepcji filo- 
zofowania, do historycznie określonego 
szczebla rozwoju nauki. 


Wiesław i Janusz Sztumscy nie dążą 
do ogarnięcia w swej książce cało- 
kształtu problematyki badawczej, tra- 
dycyjnie wiązanej z wykładem mate- 
rializmu dialektycznego. Swej wypo- 
wiedzi nadali ramy świadomie zawę- 
żone, co wszakże wcale nie znaczy, że 
przez to mniej ambitne. Cel, z jakim do 
pracy przystępowali stanowiło: „zapre- 
zentowanie pewnych, niejako już tra- 
dycyjnych problemów . materializmu 
dialektycznego w nowej postaci, lepiej 
odpowiadającej wymogom nauki współ- 
czesnej” (str. 6). W zgodzie z takim za- 
łożeniem, a w istocie i ograniczeniem 
obszaru przemyśleń, autorzy rozpatrują 
jedynie wybrane zagadnienia marksi- 
stowskiego materializmu z punktu wi- 
dzenia osiągnięć współczesnego przyro- 
doznawstwa i innych nauk szczegóło- 
wych. Samego wyboru dokonali zaś w 
ten sposób, że materiał opracowania zo- 
stał zorganizowany wokół dwóch wy- 
raźnie wyodrębnionych członów tema- 
tycznych: teorii bytu materialnego oraz 
dialektyki ludzkiego poznania. 


Już z tego powodu książki Sztum- 
skich nie można uznać za pełny, syste- 
matycznie poprowadzony wykład mate- 
rializmu dialektycznego. Praca ich nie 
jest także typem podręcznikowego opra- 
cowania filozofii marksistowskiej w ro- 
dzaju znanych w naszym piśmiennic- 
twie tekstów dydaktycznych. Przynosi 
ona jedynie cząstkowe omówienie wy- 
branych problemów teorii bytu i teorii 
poznania. Jest to — jak sami autorzy 
oświadczają we Wstępie — książka 
przeznaczona raczej dla czytelników za- 
interesowanych w pogłębianiu znajo- 
mości filozofii, głównie zaś filozofii 
marksistowskiej, aniżeli poszukujących 
pierwszego, popularnego na jej temat 
informatora. 


Wychodząc od podstawowego zagad- 
nienia filozofii — pytanie o osnowę 
świata — i akcentując swoistość jego 
materialistycznego ujęcia tak na grun- 
cie historii, jak i w świetle aktualnej 
wiedzy przyrodniczej, książka przecho- 
dzi do zaprezentowania marksistowskiej 
koncepcji rozwoju i dialektyki zjawisk 
psychicznych oraz fizycznych, by w 
końcowych rozdziałach zająć się szero- 
kim wachlarzem kwestii epistemolo- 
gicznych, dotyczących uwarunkowań 
procesu poznawczego, granic poznania 
w świetle dialektyki materialistycznej, 
sporów wokół źródeł wiedzy, metod po- 
znawania świata i ich typologii, wresz- 
cie problematyki wartości wiedzy i róż- 
nych jej ujęć na gruncie głównych 
współczesnych koncepcji prawdy. Do- 
pełnienie stanowi bibliografia, która w 
zestawie 134 pozycji uwzględnia naj- 
nowsze opracowania zarysowe, mono- 
graficzne i artykułowe, wiążące się rze- 
czowo z refleksją autorów. Tak ukształ- 
towaną zawartość książki należy uznać 
za spójną i ciekawą. 

Jej dodatkową zaletą jest dalekie od 
stereotypowych ujęć przedstawienie 
wielu tez szczegółowych marksistow- 
skiego materializmu, jak też troska o 
precyzję terminologiczną. Znajduje to 
np. wyraz w rozdziale pierwszym, w 
którym analizie znaczeniowej poddane 
zostało pojęcie „istnienia”, a osiągnię- 
ty wynik posłużył za punkt wyjścia do 
dalszych ustaleń na temat relacji mię- 
dzy „istnieniem” a „pierwotnością” (str. 
11—15). Także fragment dotyczący form 
bytu materialnego, zwłaszcza dialekty- 
ki ruchu, odznacza się równocześnie sa- 
modzielnością zastosowanej interpreta- 
cji i troską o pełne wykorzystanie in- 
spiracji, jakich dostarcza literatura kla- 
syków marksizmu (str. 56—73). Rozwa- 
żania o kryteriach rozwoju i postępu 
oraz © powszechnych prawidłowościach 
dialektyki marksistowskiej wyróżniają 
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się dojrzałością teoretyczną, zawierają 
spory ładunek refleksji metodologicz- 
nej. Przykładem jest próba charaktery- 
zowania dialektycznego sensu podsta- 
wowych kategorii rozwoju: ilości i ja- 
kości, miary i skoku, sprzecznej natury 
bytu i zasady negacji. Materiał tej par- 
tii książki jest mocno osadzony w rea- 
liach fizyki XX wieku. 

W części pracy dotyczącej problema- 
tyki teoriopoznawczej cenny jest roz- 
dział dziewiąty, przynoszący omówie- 
nie głównych metod poznania empirycz- 
nego i teoretycznego. Wraz z dodat- 
kowym odnotowaniem tzw. metod „mie- 
szanych” daje on wgląd w tę sferę ope- 
racji poznawczych człowieka, których 
praktyczne przyswojenie jest niezbędne 
w każdym przypadku, gdy pragnie się 
dojść do wiedzy pewnej i skutecznie 
oddziaływać na poznawaną rzeczywis- 
tość. Wartość tego rozdziału podnosi 
fakt, iż zawarte w nim zostały kwestie 
z reguły pomijane w podręcznikowych 
opracowaniach filozofii marksistow- 
skiej, zaś podejmująca je literatura 
metodologiczno-logiczna jest dla prze- 
ciętnego odbiorcy trudno dostępna i na- 
zbyt specjalistyczna. Wiele ważkich u- 
jęć zawierają także strony książki po- 
święcone problematyce czynników de- 
terminujących myślenie. Próba spojrze- 
nia na mechanizm ludzkiego poznania 
poprzez aparaturę pojęciową cyberne- 
tyki, poprzez ujęcia z zakresu ogólnej 
teorii systemów (str. 191—195), nawią- 
zuje do idei dobrze zadomowionych w 
polskim piśmiennictwie naukowym, 
uogólnia wyniki dotychczasowych usta- 
leń socjologicznych(2) czy prakseolo- 
gicznych(3), związanych z koncepcją 


(4) Por. 5. Ossowski: Dwie koncepcje hi- 
storycznych uogólnień, „Studia Socjologicz= 
ne' nr 21963, str. 53—61, głównie fragment 
Systemy względnie izolowane, 

(3) Por. J. Zieleniewski: Spojrzenie na rze- 
czywistość jako na „system systemów" a 
materializm dialektyczny, „Prakseologia' nr 
2.1973, str. 135 i nast, 
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zbioru względnie izolowanego (układu 
względnie  odosobnionego). W całej 
książce propozycja ta wydaje się być 
poznawczo najdalej idąca i z tych wzglę- 
dów chciałoby się zachęcić autorów do 
jej kontynuacji badawczej. 


Czy znaczy to, że tekst Sztumskich 
nie wzbudza wątpliwości i nie skłania 
bodaj w części do odmiennego sądze- 
nia o rzeczy? Tak nie jest. Rzeczywis- 
ty poziom wykonawstwa poszczególnych 
zadań pozostaje najczęściej na granicy 
przecięcia się linii oddających wartoś- 
ci skrajne, a wysokość oceny staje się 
zależna od przewagi skali to w stronę 
plusów, to w kierunku minusów. Tak 
też jest w przypadku recenzowanej 
książki z tym, że strony dodatnie pozo- 
stają w niej w przewadze nad ujem- 
nymi. Z tych ostatnich odnotować więc 
jedynie można w końcowych zdaniach, 
iż we fragmentach poświęconych pro- 
blemowi materialnych podstaw świado- 
mości autorzy oferują dość jednokie- 
runkową argumentację  wykazującą 
przede wszystkim genetyczną zależność 
tego, co psychiczne, od tego, co mate- 
rialne. W przypadku roztrząsań teorio- 
poznawczych więcej miejsca winna za- 
jąć problematyka praktyki. Potrąca się 
o nią wprawdzie wielokrotnie, ale w 
żadnym szerszym fragmencie nie mó- 
wi się o niej w sposób wyłączny, odpo- 
wiednio do jej miejsca i roli w cało- 
kształcie marksistowskiej teorii pozna- 
nia. Historyk filozofii zapewne nie zgo- 
dzi się łatwo z opinią, jakoby w XIX 
wieku typowych modeli dla myślenia 
naukowego i pozanaukowego  dostar- 
czała biologia (str. 205). To raczej wie- 


JANUSZ MELLER: Płace a planowanie 


gospodarcze w Polsce 1950—1975, War- 
szawa 1977, KiW, str. 302. 
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dza historyczna wypracowywała wów- 
czas zespoły dyrektyw wyznaczających 
aktywność badawczą i „perspektywę 
widzenia” uczonych, w tym także w ob- 
rębie szerokiego zestawu nauk biolo- 
gicznych. 

Z tych samych względów chciałoby 
się zneutralizować ostry sąd o aporiach 
Zenona z Elei (str. 75). Przy opiniowa- 
niu o nich dobrze jest pamiętać o uwa- 
dze Lenina, poczynionej przy okazji 
iektury heglowskich Wykładów z histo- 
rii filozofii, iż „mądry idealizm bliższy 
jest mądremu materializmowi niż głu- 
pit materializm”(4). Miast pospiesznie 
wyrokować ©  paradoksach  Zenono- 
wych jako o „zdegenerowanych formach 
sprzeczności”, lepiej wprzódy poddać je 
dociekliwej analizie. Może się wtedy 
okaże, że pod niezwykłą konstrukcją 
rozumowań o jedynie pozorach popraw- 
ności znajduje się coś więcej jeszcze 
poza samym tylko dostrzeżonym błę- 
dem? W zasięgu ręki znajdują się prze- 
cież teksty pozwalające na wzbogace- 
nie interpretacji, a do wykorzystania 
pozostają także nasze znakomite syn- 
tezy historyczne(5). Te uwagi dotyczą- 
ce pogłębienia fragmentów książki syg- 
nalizuję autorom nie kwestionując so- 
lidności podstaw ich roboty kompozy- 
cyjnej i treściowej wartości opracowa- 
nia. 


CZESŁAW GŁOMBIK 


(4) W. I. Lenin: Zeszyty filozoficzne, War- 
szawa 1956, str. 261. 

(5) Por. J. Legowicz: Historia filozofii sta- 
rożytnej Grecji 1 Rzymu, Warszawa 1973, 
str. 69—73; tegoż: Filozofia starożytna Grecji 
1 Rzymu (Wybrane teksty z historii filo- 
zot), Warszawa 1968, str. 87—90. 


Jednym ze szczególnie ważnych na- 
rzędzi realizacji polityki społeczno-go- 
spodarczej w okresie przechodzenia do 


wzrostu intensywnego jest polityka 
płac. W tym kontekście nader istotnego 
znaczenia nabiera doskonalenie tej po- 
lityki, podniesienie jej skuteczności tak 
w aspektach społecznych, jak i ekono- 
micznych. Problem ten został podjęty 
przez J. Mellera w książce Płace a 
planowanie gospodarcze w Polsce 


1950—1975. 

Praca składa się z trzech części, W 
pierwszej autor omawia teoretyczne 
przesłanki planowania płac, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem warunków jego 
wysokiej skuteczności. W drugiej części 
dokonano analizy stopnia wykonania 
średniookresowych planów  gospodar- 
czych w dziedzinie płac oraz oceniono 
stopień realizacji społecznych i ekono- 
micznych zadań polityki płac. Wreszcie 
część trzecia poświęcona jest omówieniu 
metodologii planowania płac w skali 
ogólnokrajowej. Autor opisuje metodo- 
logię stosowaną obecnie w Polsce i wy- 
suwa postulaty zmierzające do jej do- 
skonalenia. 


Książka należy niewątpliwie do tych 
prac, które istotnie poszerzają wiedzę o 
procesach planowania płac w gospodar- 
ce socjalistycznej. Mocną stroną książ- 
ki jest ujmowanie zagadnień polityki 
płac w ścisłym związku z innymi dzie- 
dzinami gospodarki. Praca zawiera sze- 
rokie przedstawienie wyników badań w 
zakresie wykomania planów płac i za- 
gadnień skuteczności planowania płac. 
Zaletą książki jest też akcentowanie 
społecznych, nadrzędnych w socjaliz- 
mie, funkcji płac, a także społecznych 
uwarunkowań planowania płac. Autor 
kreśli w pracy zarys koncepcji udziału 
społeczeństwa w formułowaniu planów 
wzrostu płac. Do zalet książki zaliczyć 
też można jej zwartą, logiczną kon- 
strukcję, jasny i precyzyjny język, kla- 
rowność wykładanych pojęć i koncep- 
cji. Obszerna prezentacja dotychczaso- 
wej metodologii planowania płac oraz 
omówienie dyskusji na temat dalszego 


Recenzje 


jej doskonalenia nadają książce charak- 
ter swoistego kompendium wiedzy o 
planowaniu płac. Dlatego też jest ona 
godna polecenia tak pracownikom 
nauki, studentom, jak i działaczom po- 
litycznym i gospodarczym. 

Książka nasuwa też wiele uwag dys- 
kusyjnych. Zostaną one przedstawione 
w toku dalszej prezentacji jej treści 

W otwierającym pracę rozdziale teo- 
retycznym autor uzasadnia konieczność 
planowania płac w skali gospodarki na- 
rodowej, przedstawia zadania i zakres 
planu płac w tej skali oraz prezentuje 
warunki i narzędzia analizy skuteczno- 
ści planowania płac. 


Pierwszym zadaniem planu płac jest 
„zagwarantowanie społecznie pożądane- 
go t możliwego w danych warunkach 
wzrostu poziomu płac realnych” (str. 
24). Ponadto plan płac powinien gwa- 
rantować kształtowanie właściwych 
proporcji płac z punktu widzenia stero- 
wania zasobami pracy w procesie pro- 
dukcji społecznej (aktywizacja, prze- 
mieszczanie i rozwój siły roboczej), za- 
pewniać realizację pożądanych propor- 
cji między akumulacją i konsumpcja 
oraz między wzrostem wydajności pra- 
cy i wzrostem płac, kształtować fundusz 
spożycia indywidualnego, proporcje do- 
chodów różnych grup ludności oraz 
przyczyniać się do zapewnienia równo- 
wagi rynkowej. Zasadniczym kryterium 
skuteczności planowania płac jest sto- 
pień realizacji przedstawionych wyżej 
zadań. Autor pisze, że „uzyskanie okre- 
ślonych konsumpcyjnych t produkcyj- 
nych efektów wzrostu płac to podsta- 
wowe kryterium rzeczywistej, ostatecz- 
nej skuteczności planowania płac” (str. 
30). Natomiast kryterium pomocniczym 
może być stopień realizacji zadań planu 
płac, co autor określa mianem „skutecz- 
ności bezpośredniej”. 

Warunki skutecznego planowania 
płac autor wyprowadza bezpośrednio z 
funkcji płac. Podejście takie wydaje się 


169 


Recenzje 


jednak być niewystarczające. Autor nie 
uwzględnił bowiem istnienia obiektyw= 
nych, autonomicznych mechanizmów 
rządzących wzrostem płac, a zwłaszcza 
współzależności między ich wzrostem a 
wzrostem produkcji. Znajomość prawid- 
łowości działania tych mechanizmów 
jest niezbędnym warunkiem planowa- 
nia realnego, tj. formułowania w planie 
zadań nie tylko pożądanych, ale i moż- 
liwych do zrealizowania. Zarówno w fa- 
zie planowania płac, jak i przy kon- 
struowaniu instrumentów realizacji pla- 
nu płac jednym z punktów wyjścia mu- 
si być znajomość obiektywnych, auto» 
nomicznych mechanizmów . wzrostu 
płac. Wykorzystanie wiedzy o tych me- 
chanizmach w planowaniu płac należy 
do istotnych warunków jego skuteczno- 
ści. 
- Istotne jest w tym miejscu sprecyzo- 
wanie zakresu planu płac. Powinien on 
— zdaniem autora — obejmować zmia- 
ny ogólnego poziomu płac realnych, 
przekształcenia w ich strukturze i zmia- 
ny wielkości funduszu płac w skali go- 
spodarki narodowej, jej działów, resor- 
tów i grup zatrudnionych. Postulowany 
zakres planu płac jest więc szerszy od 
faktycznego, przede wszystkim o zmien- 
ną przekształceń w strukturze płac. 
Jak dotąd bowiem zmiany w strukturze 
płac nie były przedmiotem planowania. 
Rozdział drugi pracy poświęcony jest 
analizie realizacji zadań planowych w 
dziedzinie płac w latach 1950—1975. 
Autor bada zakres planowania płac i 
wykonanie zadań planowych w prze- 
kroju kolejnych planów gospodarczych. 
Zakres planowania płac ograniczał się 
do planowania funduszu płac I wzrostu 
przeciętnej płacy realnej. „Plany go- 
spodarcze — pisze autor — nie wkra- 
czały natomiast w dziedzinę kształtowa- 
nia struktury płac” (str. 152). W okresie 
poszczególnych planów mieliśmy do 
czynienia z przekraczaniem tak planu 
funduszu płac, jak i założeń dotyczą- 
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cych przeciętnej płacy nominalnej. Na- 
tomiast wieloletnie plany wzrostu płac 
realnych do 1970 r. nigdy nie zosta- 
ły przekroczone, a w latach 1950— 
—l1955 i 1961—1965 — nie zostały wy— 
konane. Bardzo wysokie przekroczenie 
w latach 1971—1975 planu wzrostu płac 
świadczy też o tym, że w okresie tym 
mieliśmy do czynienia z przejawami ni- 
skiej bezpośredniej skuteczności dzia- 
łania mechanizmu centralnego regu- 
lowania procesów płacowych. 


Analizując realizację zadań płaco- 
wych w kolejnych planach, autor zwra- 
ca uwagę na tendencję do zmniejszania 
się odchyleń od planu, skąd wyciąga 
wniosek o wzroście bezpośredniej sku- 
teczności planowania płac. Teza ta bu- 
dzi pewne wątpliwości, zwłaszcza, gdy 
analizie poddamy wykonanie planów 
płac realnych. Jak wykazują dane z 
tabl. 43 (str. 158) wysoką zbieżnością za- 
łożeń planu i jego realizacji charaktery- 
zował się — w dziedzinie wzrostu płac 
realnych — już okres 1956—1960. W na- 
stępnym okresie mieliśmy niski stopień 
realizacji planu w tej dziedzinie (zreali- 
zowano zaledwie ok. 30 proc. planowa- 
nego przyrostu płacy realnej), podczas 
gdy kolejny plan (1966—1970) wykona- 
ny został prawie dokładnie. Ale źródła 
pełnej realizacji planów płac realnych 
były odmienne w latach 1956—1960 ani- 
żeli w okresie 1966—1970. Podczas gdy 
w pierwszym z tych okresów realizo- 
wano politykę szybkiego wzrostu płac, 
to w drugim zbieżność planu i realiza- 
cji osiągnięto drogą polityki restryk- 
cyjnej, a więc hamowania wzrostu płac. 
Sytuacja taka, charakteryzująca się wy- 
korzystywaniem rozbudowanego apara- 
tu administracyjnej kontroli płac, na 
dłuższą metę była nie do utrzymania. 
Trudno wyciągać stąd wniosek o wzro— 
ście bezpośredniej skuteczności plano- 
wania płac. 

Pewne wątpliwości nasuwa też oceną 
przyczyn planowania coraz niższego 


tempa wzrostu płac realnych w latach 
1950—1970 i niepełnej realizacji tych za- 
dań. Autor słusznie co prawda wskazu- 
je, że „główną przyczyną było niewła- 
ściwe traktowanie we wzroście gospo- 
darczym roli konsumpcji w ogóle, a do* 
chodów i płac realnych w szczególności. 
W trakcie konstruowania planów nie 
traktowano wzrostu płac realnych jako 
jednego z podstawowych celów...” (str. 
169). Jednocześnie jednak — na co 
autor nie zwrócił uwagi — nie trakto- 
wano płac jako istotnego środka reali- 
zecji zadań planu w dziedzinie produk- 
cji. Płace traktowane były — co autor 
akcentuje — głównie jako efekt gospo- 
darowania. Nie doceniano natomiast 
roli wzrostu płace jako istotnego, nie- 
zbędnego warunku realizacji szybkiego 
wzrostu produkcji. 


Pewne zastrzeżenia nasuwają się przy 
ocenie skuteczności planowania płac w 
latach 1971—1975. Dotyczy to zwłaszcza 
tezy, że „za przejaw zwiększenia pla- 
nowamego oddziaływania na sferę płac 
można by uznać podniesienie udziału 
centralnych regulacji we wzroście fun- 
duszu płac i płacy przeciętnej” (str. 175). 
Szybki przyrost płac z tego tytułu wy- 
nikał z potrzeby zaspokojenia ogrom- 
nych potrzeb w tej dziedzinie, naro- 
słych wskutek stagnacji płac w deka- 
dzie lat 1961—1970. Rola centralnych 
regulacji — poza zaspokajaniem rewin- 
dykacji płacowych — polega też na ste- 
rowaniu  przekształceniami struktury 
płac. Ale w minionym planie regulacje 
płac rolę tę spełniały tylko częściowo. 
Jeżeli chodzi © zwiększanie płac indy- 
widualnych, to pożądana, zrozumiała 
dla pracownika i pełniąca funkcje bodź- 
cowe jest metoda ich podnoszenia dro- 
gą opłacania wzrostu nakładów i wy- 
dajności pracy. Przy sprawnym, cen- 
tralnie regulowanym mechanizmie 
wzrostu płac tą drogą, regulacje płac 
mogłyby odgrywać wyłącznie rolę ko- 
rygującą. Innymi słowy, droga do 


Recenzje 


zwiększenia skuteczności planowanego 
oddziaływania na płace wiedzie raczej 
poprzez konsekwentne uporządkowanie 
systemu płac, zwłaszcza zaś poprzez 
skonstruowanie mechanizmów ruchu 
płac stosownie do efektów pracy przed- 
siębiorstw czy innych zakładów pracy. 
Przy spełnieniu tego postulatu wzrost 
skuteczności planowania płac powinien 
więc dokonywać się w warunkach ma- 
lejącego udziału centralnych regulacji 
w przyroście funduszu płac i płacy 
średniej. 

Trudno też zgodzić się z tezą, że „„sto” 
sunek wzrostu (płac realnych — T.T.) 
do tempa zaplanowanego jest niewąt- 
pliwie sprawą drugorzędną” (str. 177— 
—178). Nie ulega wątpliwości, że wy- 
sokie tempo wzrostu płac realnych w 
latach 1971—1975 jest generalnie rzecz 
biorąc zjawiskiem pozytywnym. Trzeba 
jednak pamiętać o spełnieniu jeszcze 
jednego warunku, tego mianowicie, że 
przyrostowi płac towarzyszyć powinna 
odpowiednio zwiększona podaż dóbr i 
usług na rynku. Od spełnienia tego wa- 
runku zależy ostateczna ocena ponad- 
planowego przyrostu płac. Jeżeli podaż 
dóbr i usług rynkowych nie rośnie w 
tempie zapewniającym zaspokojenie ro- 
snącego popytu zgodnie z jego struktu- 
rą, to wystąpić mogą poważne dyspro- 
porcje i trudności. W efekcie trzeba albo 
podnieść ceny, co zmniejsza tempo 
wzrostu płac realnych, albo też zaak- 
ceptować istnienie poważnych niedobo- 
rów na rynku, co również stawia znak 
zapytania nad realnością przyrostu 
płac. Dlatego za co najmniej nieprecy- 
zyjne uważam twierdzenie, że „najważ” 
niejsze są rzeczywiste zmiany w pozio- 
mie płac, niezależnie od ich relacji w 
stosunku do planów” (str. 178). Płace są 
elementem systemu proporcji planu, 
których zmiana musi mieć charakter ca- 
łościowy. Jeśli nastąpi przyśpieszony w 
stosunku do planu wzrost płac przy za» 
chowaniu nie zmienionej struktury rze- 
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czowej dochodu narodowego, to okazać 
się może, iż wzrost ten nie jest bynaj- 
mniej rzeczywisty, a tylko pozorny. 

Niewątpliwą zaletą dokonanego w 
rozdziale drugim przeglądu realizacji 
planów płac jest omówienie nie tylko 
wskaźników globalnych  (agregatyw- 
nych), ale także i struktury przyrostu 
funduszu płac w rozbiciu na przyrost 
zatrudnienia, regulacje centralne i 
przyrost płac z tytułu opłacania przy- 
rostu nakładów i wydajności pracy 
przez przedsiębiorstwa. 


Rozdział trzeci poświęcony jest pro- 
blematyce metodologii planowania płac 
na szczeblu centralnym. Autor daje sy- 
stematyczny wykład trybu i metod pla- 
nowania funduszu płac w naszej gospo- 
darce oraz kreśli kierunki ewolucji pla- 
nowania płac w latach 1950—1975. W 
części postulatywnej autor przedstawia 
najpierw szeroko i wnikliwie dyskusję 
o planowaniu płac z lat 1971—1973. Na 
tym tle prezentowany jest pogląd auto- 
ra o konieczności odchodzenia od bez- 
pośredniego limitowania funduszu płac 
w jednostkach produkcyjnych na rzecz 
sterowania normatywnego, tzn. łączą- 
cego przyrost funduszu płac z adekwat- 
nie wyrażonym efektem działalności go- 
spodarczej. Autor przyznaje, że pogląd 
ten budzi zastrzeżenia. M. in. wysuwa 
się argument, że regulowanie norma- 
tywne jest tylko inną formą limitowa- 
nia płac. Nie ma bowiem jednoznacz- 
nej metodologii ustalania konkretnych 
wielkości proponowanych normatywów. 
W praktyce ustalanie normatywu czę- 
sto sprowadza się do dobrania jego 
wielkości do z góry założonego fundu- 
szu płac. Jest więc ono limitowaniem 
ukrytym. z wszystkimi jego wadami. 

Autor opowiada się jednak za takim 
modelem, uważając całkowite odejście 
od limitowania płac za rozwiązanie mo- 
żliwe dopiero w odległej przyszłości (z 


uwagi przede wszystkim na techniczne 
trudności realizacji w takim układzie 
zadań polityki płac). Chodzi tu zwłasz- 
cza o zagwarantowanie realizacji pre- 
ferencji ogólnospołecznych i zapewnie- 
nie równowagi rynkowej. Brak limito- 
wania  groziłby nadmiernie szybkim 
wzrostem płac. 


Pewne zastrzeżenia nasuwa prezen- 
towany tryb wzajemnego dostosowye= 
wania wzrostu płac realnych oraz pro- 
gramu produkcji dóbr i usług. Otóż 
można zaplanować przyrost poziomu 
płac i zmiany ich struktury, i w ten 
sposób określić poziom funduszu płac. 
Jeśli określimy także inne strumienie 
dochodowe, to ostatecznie otrzymamy 
sumę planowanych dochodów. Przyj- 
muje się, że stąd już łatwo określić 
można popyt na poszczególne dobra i 
usługi. Zapomina się przy tym, że o 
strukturze popytu decyduje struktura 
dochodów, której nie można bezpośred- 
nio określić na podstawie struktury 
płac. Danym zmianom struktury płac 
towarzyszyć mogą różne kierunki zmian 
struktury dochodów. Wychodzi to na 
jaw zwłaszcza w okresach szybkiego 
przyrostu płac, kiedy zmiany struktury 
dochodów są bardzo trudne do przewi- 
dywania, a tym samym trudno jest o- 
kreślić dynamikę popytu na poszczegól- 
ne dobra i usługi. Nasuwa to wniosek 
o potrzebie znacznego uelastycznienia 
gospodarki w okresach przyspieszonego 
wzrostu płac, tak by mechanizmy do- 
stosowawcze każdorazowo zapewniały 
odpowiednią do popytu strukturę po- 
daży. 

Powyższe uwagi, może nie tyle kry- 
tyczne, co dyskusyjne, nie umniejszają 
bynajmniej wartości pracy. Do jej istot- 
nych stron pozytywnych należy m. in. 
właśnie to, iż pobudza ona do dalszych 
dyskusji. 

TADEUSZ TUORA 


Politiczeskaja organizacija rozwitogo se- 
cjalisticzeskogo obszczestwa (Prawowy- 
je probliemy). pod red. B. M. Babija, A. 
P. Tarnowa, W. M. Terleckiego, Kijew 
1976, AN USRR, str. 516; Politiczeska ja 
organizacija rozwitogo socjalisticzesko- 
go obszczestwa: struktura i funkcii, pod 
red. M. W. Lesnogo, N. W. Czernogołow- 
kina, Moskwa 1976, AN ZSRR, str. 154. 


Rozwój 1 doskonalenie socjalistyczne- 
go systemu politycznego w Związku Ra- 
dzieckim jest tendencją trwałą. Znajdu- 
je to odzwierciedlenie w dokumentach 
KPZR określających zadania w fazie 
rozwiniętego socjalizmu, a także w roz- 
ważaniach teoretycznych zawartych w 
licznych ostatnio rozprawach nauko- 
wych. Należą do nich recenzowane pra- 
ce, napisane niezależnie od siebie przez 
zespoły pracowników naukowych Uk- 
raińskiej Akademii Nauk I Uniwersyte- 
tu Moskiewskiego. 


Według autorów polityczna organiza- 
cja społeczeństwa radzieckiego stanowi 
rozgałęziony, wzajemnie powiązany 
kompleks organizacji partyjnych, insty- 
tucji państwowych, związkowych, spo- 
łecznych i innych realizujących polity- 
czne, ekonomiczne i socjalne zadania, 
których istota wiąże się ściśle z syste- 
mem  społeczno-ekonomicznym Kraju 
Rad. 

Uwydatniając współzależność ekono- 
miki i polityki, autorzy obu prac wska- 
zują określoną autonomię polityki, 
odgrywającej równocześnie wiodącą ro- 
lę w stosunku do pozostałych sfer życia 
społecznego. Owa współzależność jest 
główną cechą zjawisk politycznych wy- 
stępujących na gruncie społeczeństwa 
socjalistycznego, którego rozwój jest 
wynikiem zarówno przejawiania się 
praw obiektywnych, jak i czynników 
subiektywnych, tzn. świadomej działal- 
ności ludzi. 


Struktura organizacji politycznej spo- 
łeczeństwa nie jest jednak statyczna 
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i niezmienna, przeciwnie — znajduje się 
w procesie stałego rozwoju i zmian. Na 
obecnym etapie polityczna organizacja 
społeczeństwa radzieckiego przekształ- 
ciła się w „system demokracji ogól- 
nonarodowej”, co wpłynęło na zmianę 
jego struktury. Radzieckie państwo o0- 
gólnonarodowe wykazuje wiele istot- 
nych różnie w stosunku do swojej for- 
my w przeszłości, różni się szerszym 
1 wszechstronniejszym rozwojem bazy 
ekonomicznej oraz podstaw socjalnych 
i politycznych, bardziej wszechstronnym 
rozwojem socjalistycznej demokracji, w 
tym praw i wolności obywatelskich; 
znalazło to odzwierciedlenie w nowej 
Konstytucji Związku Radzieckiego. 


We wstępnych rozdziałach obu prac 
znalazły się rozważania na temat mar- 
ksistowsko-leninowskiej metodologii a- 
nalizy prawidłowości rozwoju organiza- 
cji politycznej społeczeństwa socjalisty- 
cznego. Dużo miejsca poświęcono tej 
sprawie zwłaszcza w monografii opra- 
cowanej przez zespół Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR, w której omówiono 
zasadnicze kryteria określające rozwi= 
nięty socjalizm, problemy stosunków 
politycznych w rozwiniętym społeczeń- 
stwie socjalistycznym oraz naukowe 
podstawy państwa rozwiniętego socja- 
lizmu. Na tym tle przedstawiono me- 
chanizm i społeczną rolę politycznej or- 
ganizacji społeczeństwa radzieckiego, 
koncentrując uwagę na problemach po- 
jęcia władzy socjalistycznej, relacji po- 
między państwem i społeczeństwem, 
strukturą polityczną rozwiniętego socja- 
lizmu oraz jej cechami konstytutywny- 
mi. Na uwagę zasługuje tu podniesienie 
przez autorów przydatności ujęcia sy- 
stemowego do analizy występujących 
zjawisk. 

W obu omawianych monografiach 
głębszej refleksji poddano problem 
państwa oraz poszczególne etapy jego 
rozwoju, miejsca i roli w organizacji 
społeczeństwa socjalistycznego. Szcze- 
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gólnie istotna okazuje się analiza prze- 
kształcania państwa dyktatury proleta= 
riatu w ogólnonarodowe państwo roz 
winiętego socjalizmu, spełniające fun- 
kcję głównego instrumentu budowy 
społeczeństwa komunistycznego. 


Tak więc w pierwszej z omawianych 
prac autorzy piszą: „Państwo socjali- 
styczne stanowi szczególnie ważną, nie” 
odłączną część społeczeństwa  socjali- 
stycznego. Zabezpiecza ono wszystkie 
najważniejsze aspekty życia społeczeń- 
stwa, odzwierciedla wszystkie istotne 
zmiany, które w nim zachodzą, aktyw- 
nie oddziaływa na rozwój społeczeń- 
stwa. Właśnie dlatego walka o zbudo- 
wanie komunizmu jest nieodłączna od 
wszechstronnego rozwoju i umocnienia 
państwa radzieckiego” (monografia |, 
str. 77). 

Jakkolwiek społeczną bazą tego pań- 
stwa jest cały naród, nie utraciło ono 
jednak swego charakteru klasowego, co 
sprawia, iż kierownicza rola przypada 
nadal klasie robotniczej, na której cze- 
le stoi partia komunistyczna. Pojęcie 
„narodu” wyraża w państwie radziec- 
kim nową jakość społeczną i nowy cha- 
rakter stosunków między ludźmi. Roz- 
winięty socjalizm stawia przed pań- 
stwem nowe, szersze i bardziej skom- 
plikowane zadania. Ale też na nowym 
etapie rozwoju dysponuje ono nowymi 
środkami pozwalającymi ujawniać jego 
dynamizm i walory. 

Charakteryzując procesy zachodzące 
w państwie socjalistycznym autorzy 
stwierdzają, iż: „Intensywny rozwój, 
obejmuje przede wszystkim te funkcje 
państwa socjalistycznego, które zwiąża- 
ne są z rozszerzaniem państwowo-or- 
ganizatorskiej pracy w sferze gospodar” 
ki socjalistycznej oraz w innych dzie- 
dzinach życia społeczeństwa w opar- 
ciu o środki wychowywania, przekony- 
wania, organizowania, a tylko w skraj* 
nych przypadkach stosowania środków 
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państwowego, socjalistycznego przymu- 
su. Inaczej mówiąc, zmniejsza się rola 
przymusu państwowego, chociaż gwał- 
townie wzrasta społeczne znaczenie kie- 
rownictwa ze strony państwa, jako 
wszechobejmującej organizacji całego 
narodu radzieckiego” (monografia I, 
str. 82—83). 


Wydaje się, że zagadnienia działalno- 
ści państwa socjalistycznego szerzej u- 
jęto w monografii AN USRR. Autorzy 
dokonują w niej analizy funkcjonowa- 
nia mechanizmów i efektywności dzia- 
łania państwa radzieckiego przez pryz- 
mat działalności poszczególnych insty- 
tucji, organów władzy i administracji 
państwowej, sądownictwa i prokuratu- 
ry, a także charakteryzują rolę socjali- 
stycznego prawa i radzieckiej prawo- 
rządności w politycznej organizacji spo- 
łeczeństwa. Wywody te poparte są ana- 
lizą bogatego materiału empirycznego. 

W politycznej organizacji społeczeń- 
stwa radzieckiego KPZR stanowi ogni- 
wo podstawowe. Wynika to zarówno z 
przesłanek historycznych, jak i bieżą- 
cych doświadczeń budownictwa socjali- 
stycznego i komunistycznego w Związ- 
ku Radzieckim i w innych krajach so- 
cjalistycznych. Praktyka dowodzi, że w 
miarę wzrostu poziomu zorganizowania 
życia społecznego w jego różnorodnych 
formach wzrasta znaczenie czynnika su- 
biektywnego. Przekonuje o tym przede 
wszystkim umacnianie się i stały rozwój 
demokracji socjalistycznej, różnych 
form samorządu i udziału obywateli w 
podejmowaniu decyzji ważnych państ- 
wowo i społecznie, a jednocześnie u- 
sprawnianie form 1 metod działania 
państwa, które realizuje coraz bardziej 
złożone i skomplikowane zadania będą- 
ce m.in. wyrazem wzrastających wyma- 
gań i oczekiwań ogółu obywateli. W 
oparciu o naukę marksistowsko-lenino- 
wską partia kojarzy obiektywne prawi- 
dłowości budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego z czynnikiem subiek- 


tywnym, z działalnością poszczególnych 
jednostek i całego społeczeństwa. Wy- 
razem jakościowego rozwoju KPZR jest 
m.in. wydatny wzrost poziomu wy- 
kształcenia kandydatów i członków par- 
tii Rozwój ten umacnia rolę KPZR w 
politycznej organizacji społeczeństwa 
radzieckiego. W obu  monografiach 
wskazano zarazem potrzebę dalszego 
doskonalenia stylu działalności partii, 
podnoszenia poziomu ideologicznego 1 
organizacyjnego jej szeregów. Jest to 
zrozumiałe, bowiem wzrost poziomu wy- 
kształcenia ogółu obywateli, ich wzra- 
stająca aktywność rodzą postulaty 
większej sprawności i efektywności 
działania państwa, w którym siłą kie- 
rowniczą jest partia komunistyczna. 
Zwiększające się wymagania adresowa- 
ne są także do ogółu członków partii. 
Problem ten skłonił autorów do ekspo- 
nowania zagadnień związanych z dzia- 
łalnością partii o tyle, o ile pozostają 
one w bezpośrednim związku z politycz- 
ną organizacją społeczeństwa. Pomijają 
oni kwestie dotyczące szeroko rozumia- 
nego budownictwa partyjnego. 

Niezbędnym warunkiem wzrostu roli 
i znaczenia KPZR — jak wskazano w 
książce wydanej pod auspicjami AN 
USRR — jest rozwój demokracji we- 
wnątrzpartyjnej, stanowiącej probierz 
i wyznacznik demokracji socjalistycz- 
nej. Autorzy podkreślają: „Dalszy roz= 
wój socjalistycznej demokracji wymaga 
nieustannego wzrostu kierownictwa 
partii komunistycznej...” i konkludują: 
„Kierownicza rola KPZR przejawia się 
w tym, iż partia umacnia na podsta- 
wie naukowej analizy rozwoju całego 
systemu politycznej organizacji społe” 
czeństwa swą więź z masami oraz wza- 
jemne stosunki pomiędzy częściami 
składowymi tego systemu, pogłębia 
koordynację wszystkich jego elementów 
jako jednolitego organizmu społeczne- 
go” (I monografia, str. 451). 


W pracy autorów moskiewskich 
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miejsce partii w politycznej organiza- 
cji społeczeństwa socjalistycznego 
przedstawione jest poprzez funkcje 
spełniane w niej przez KPZR; prowa- 
dzi to do wniosku, że „polityczne kie- 
rownictwo partii realizowane jest na 
drodze wypracowywania generalnej li 
mii politycznej określającej zadania ti 
kierunki działalności wszystkich orga” 
nizacji państwowych i społecznych” 
(monografia II, str. 45). 

W obu publikacjach z dużą uwagą 
potraktowano problemy organizacji 
społecznych, ujmując je zarówno w 
kontekście politycznej organizacji spo- 
łeczeństwa, jak rozwoju demokracji so- 
cjalistycznej. Wypełniają one wiele fun- 
kcji, spośród których — w wypadku np. 
związków zawodowych — funkcje pro- 
dukcyjno-ekonomiczne, obrony intere- 
sów pracowniczych, kulturalno-wycho- 
wawcza, oświatowa, normatywna i or- 
ganizacyjna warunkują miejsce i rolę 
związków zawodowych w rozwiniętym 
społeczeństwie socjalistycznym. Sklasy- 
fikowanie funkcji pełnionych przez or- 
ganizacje społeczne umożliwia pełne u- 
jęcie ich działalności, które wszech- 
stronnie uwzględnia ich miejsce i rolę 
w zarządzaniu, gospodarce, a także w 
wychowaniu i życiu kulturalnym. Po- 
zwala to również na pogłębioną anali- 
zę ich statusu prawnego oraz konfron= 
tację rozstrzygnięć prawnych z konkret- 
ną działalnością tych organizacji. Służy 
temu wydzielenie poszczególnych typów 
organizacji oraz omówienie społeczno- 
-politycznych i prawnych aspektów ich 
działalności. 

Autorzy obu omawianych prac, do- 
konując podziału organizacji społecz- 
nych, wyodrębniają masowe organiza- 
cje społeczne, stowarzyszenia ludzi pra- 
cy oraz związki pracy twórczej i inne. 
Wszystkim tym organizacjom państwo 
radzieckie i KPZR udzielają wszech- 
stronnej pomocy, zapewniają warunki 
rozwoju i samodzielności. Jest tak, al- 
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bowiem partia wychodzi z założenia, że 
organizacje społeczne sprzyjają przy- 
ciąganiu mas do rządzenia państwem, 
stwarzają warunki ich aktywizacji, a 
także wzbogacają formy samorządno- 
ści, której znaczenie w toku budowni- 
ctwa socjalistycznego i komunistyczne- 
go wydatnie wzrasta. W warunkach roz- 
winiętego społeczeństwa socjalistyczne- 
go podniesienie rangi i znaczenia orga- 
nizacji społecznych traktowane jest ja- 
ko część ogólnego procesu rozwoju or- 
ganizacji politycznej społeczeństwa so- 
cjalistycznego. 


Poświęcając wiele miejsca organiza- 
cjom społecznym, monografie szczegól- 
nie akcentują rolę związków zawodo- 
wych w społeczeństwie socjalistycznym: 
„.. partia, państwo t związki zawodowe 
to trzy różnorodne komponenty poli” 
tycznej organizacji narodu radzieckie- 
go. Związki zawodowe spełniają rolę or- 
ganizacji tworzącej więzt awangardy z 
masami, więzi pomiędzy państwowym 
zarządzaniem i pracującym” (monogra- 
fia I, str. 352). 


Końcowe rozdziały omawianych mo- 
nografii poświęcone są krytyce antyko- 
munistycznych i rewizjonistycznych po- 
glądów dotyczących politycznej organi- 
zacji społeczeństwa radzieckiego. Roz- 
działy te stosunkowo szeroko zapozna- 
ją czytelnika również ze współczesnymi 
burżuazyjnymi i reformistycznymi kon- 
cepcjami organizacji politycznej oraz 
poglądami „sowietologów” wypowiada- 
jących się na temat istoty rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Ukazu- 
ją motywy, którymi kierują się twórcy 
tych koncepcji, ich klasową ograniczo- 
ność i główne cele polityczne. 

Podejmując przekonywającą kryty- 
kę koncepcji burżuazyjnych, autorzy ra- 
dzieccy wskazują na ich tendencyjność 


w interpretowaniu roli państwa socjali- 
stycznego, praw i wolności obywatel- 
skich oraz rozwoju demokracji socjali- 
stycznej. Autorzy wszechstronnie cha- 
rakteryzują doświadczenia budownice 
twa socjalistycznego w ZSRR, które w 
pełni potwierdzają demokratyzm socja- 
listycznego państwa i dokumentują sta- 
łe dążenie KPZR do rozwoju praw 4 
wolności obywatelskich oraz pogłębia- 
nia  polityczno-ideologicznej jedności 
narodu radzieckiego, łączenia rozwoju 
inicjatywy z umacnianiem dyscypliny, 
dyskusji z jednolitością i sprawnością 
wykonawczą. 

Autorzy omawianych prac przedsta- 
wiają równocześnie trudne i skompli- 
kowane problemy rozwoju systemu po- 
litycznego w rozwiniętym społeczeń- 
stwie socjalistycznym. Istotną trudność 
ujęcia systemowego tych procesów sta- 
nowi dynamiczny rozwój systemu poli- 
tycznego socjalizmu. Przykładem jest 
niedawna ogólnonarodowa dyskusja i 
jej owoc — nowa Konstytucja ZSRR. 
Tym bardziej docenić trzeba fakt, że 
autorzy przedstawili wnikliwą i intere- 
sującą syntezę, która wydatnie wzboga- 
ca naszą wiedzę zarówno o radzieckim 
systemie socjalizmu i jego trwałych 
wartościach, jak i o przewidywanych 
perspektywach jego rozwoju. 

Prace te inspirują do dalszych badań, 
pobudzają refleksję naukową również 
w innych krajach socjalistycznych. Tym 
bardziej. że nie wyczerpują one wszy- 
stkich aspektów politycznego systemu 
socjalizmu. Niektóre kwestie wymaga- 
ją dalszych pogłębionych analiz, a na- 
wet odrębnych opracowań teoretycz- 
nych (np. problem współzależności mię- 
dzy systemem politycznym a strukturą 
i organizacją społeczeństwa socjalisty- 
cznego). 


MICHAŁ T. STASZEWSKI 
MIECZYSŁAW SZYSZKO 


Odznaczenie „Nowych Dróg 
Orderem Sztandaru Pracy | klasy 


30 listopada br. organ teoretyczny i polityczny KC PZPR „Nowe Drogi” zo- 
stat odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy, przyznanym przez Radę 
Państwa uchwałą z 8.1X.1977 r. na wniosek Biura Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR. 


Aktu dekoracji dokonał członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR, 
wiceprzewodniczący Rady Państwa tow. Edward Babiuch. Przekazując przy- 
znane odznaczenie na ręce redaktora naczelnego „Nowych Dróg" tow. Stani- 
stawa Wrońskiego, tow. E. Babiuch stwierdził, iż stanowi ono wyraz wysokiego 
uznania Komitetu Centralnego PZPR dla wybitnych zasług, jakie pismo wnio- 
sto w okresie trzydziestoletniej działalności w rozwój teorii i praktyki budowni-= 
ctwa socjalistycznego, w upowszechnianie ideologii socjalistycznej. Dotychcza- 
sowa praca pisma — przypomniał tow. E. Babiuch — została wysoko ocenio- 
na w czasie spotkania zespołu redakcyjnego z I sekretarzem KC PZPR tow. 
Edwardem Gierkiem w styczniu br. z okazji 30-lecia „Nowych Dróg". 


Dziękując za zaszczytne wyróżnienie tow. S$. Wroński zapewnił, że zespół 
redakcyjny, tak jak dotychczas, będzie czynił wysiłki w celu dalszego dosko- 
nalenia i wzbogacania pisma jako ważkiego instrumentu działalności ideolo- 
gicznej i politycznej partii. 


W uroczystości uczestniczyli: sekretarz KC PZPR, przewodniczący Rady Re- 
dakcyjnej „Nowych Dróg" tow. Andrzej Werblan, członkowie Rady Redakcyj- 
nej i zespołu redakcyjnego „Nowych Dróg" oraz redaktorzy naczelni pism 
partyjnych. 

Tego samego dnia w gmachu Komitetu Centralnego PZPR odbyło się ko- 
lejne posiedzenie Rady Redakcyjnej „Nowych Dróg”. Obrady prowadził sekre- 
tarz KC PZPR, przewodniczący Rady Redakcyjnej tow. Andrzej Werblan. 


Spotkanie poświęcone było omówieniu zamierzeń redakcji w 1978 r. Re- 
daktor naczelny pisma tow. Stanistaw Wroński przedstawił najważniejsze kie- 
runki i zadania pracy redakcji, wiążąc je ze zbliżającą się Il Krajową Konfe- 
rencją PZPR, wyborami do rad narodowych i kampanią sprawozdawczo-wy- 
borczą w partii. Wskazał, że okazję do szerokiej działalności ideologicznej i po- 
znawczej w najbliższym roku stanowić będą również doniosłe rocznice uka- 
zania się „Manifestu Komunisłycznego”, odzyskania przez Polskę niepodle- 
głości w 1918 r. oraz inne. Redakcja w szerszym zakresie zamierza organizo- 
wać tematyczne dyskusje poświęcone m. in. zagadnieniom rezerw produkcyj- 
nych i stosunków międzyludzkich w zakładach pracy, funkcjonowania usług, 
efektywności nauki, rozwoju wiedzy o ZSRR w społeczeństwie polskim itd. 
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Podjęte zostaną nowe inicjatywy służące pełniejszemu ukazywaniu współ- 
czesnych problemów życia politycznego i społecznego kraju oraz światowego 
procesu rewolucyjnego i walki ideologicznej. 


W dyskusji zabrali głos: W. Trzebiatowski, K. Kąkol, T.M. Jaroszewski, 
J. Urbanowicz, J. Pajestka, W. Wesołowski, B. Stachura i Z. Najdowski. Dy- 
skułanci podkreślając inspirującą rolę „Nowych Dróg" wskazywali istotne 
aspekty prezentowania na łamach pisma aktualnej polityki partii i rozwoju 
życia społecznego i politycznego w kraju. 


Obrady podsumował tow. Andrzej Werblan wyrażając aprobatę dla obecnej 
pracy pisma oraz jej zamierzeń na rok przyszły. Solidaryzując się z ambitnymi 
zamierzeniami pisma tow. A. Werblan wskazał, że zrealizować je można tylko 
przez wysoką jakość merytoryczną publikowanych materiałów oraz zdolność 
selektywnego podejmowania spraw nowych, towarzyszących zmieniającej 
się sytuacji spoteczno-ekonomicznej, dogłębne ich badanie i trafne naświetla- 
nie. Wśród wielu podejmowanych przez redakcję zadań ważne miejsce winno 
zajmować głębsze ukazywanie związków rozwoju ekonomicznego kraju z poli- 
tyką społeczną partii, naświetlanie socjalistycznej tożsamości w sferze demo- 
kracji, sposobie życia i rozwoju osobowości człowieka. | 


Spis treści - n-ry 1 (332) - 12 (343) 


nr str. 
List tow. EDWARDA GIERKA do Zespołu Redakcyjnego „Nowych. 

Dróg” 1 (332) 5 
VI PLENUM KC PZPR 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA 2 (333) 7 
Zadania w dziedzinie rozwoju produkcji roślinnej i hodowli oraz 

lepszego wykorzystania rezerw gospodarki rolnej. Referat Biu- 

ra Politycznego KC PZPR wygłoszony przez tow. KAZIMIE- 

RZA BARCIKOWSKIEGO 2 (333) 15 
Uchwała VI Plenum KC PZPR 2 (333) 350 
Spotkanie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA z zespo- 

łem redakcyjnym (Trzydziestolecie „Nowych Dróg”) 3 (334) 5 

b 4 
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR (w swiązku z 60 rocznicą Wiel- 

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej) 3 (334) 7 
Uchwała Komitetu Centralnego KPZR (w związku z 60 rocznicą Wiel- 

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej) 3 (334) 15 

b 4 
List I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA do rolników 

polskich 3 (334) 33 
List I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA do załogi Za- 

kładów im. gen. Waltera w Radomiu 3 (334) 36 

4 
© dalsze doskonalenie działalności informacyjno-publicystycznej oraz 

umocnienie ideowo-wychowawczej roli krytyki w prasie, radiu 

i telewizji. Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 3 (334) 40 
VII PŁLENUM KC PZPR 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA 5 (336) 7 
Uchwała VII Plenum KC PZPR 5 (336) 18 
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Tezy VII Plenum KC PZPR. Zadania partii w pogłębianiu socjalistycz- 
nej świadomości i patriotycznej jedności narodu 5 (526) 13 


VIII PLENUM KC PZPR 


Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA 2 (338) 9 
Ocena stanu realizacji programu mieszkaniowego oraz zadania w dal- 

szym rozwoju budownictwa i doskonaleniu polityki mieszkanio- 

wej. Referat Biura Politycznego KC PZPR wygłoszony przez 

tow. PIOTRA JAROSZEWICZA 2 (338) 16 
Uchwała VIII Plenum KC PZPR 12 (338) 81 


1X PLENUM KC PZPR 


O wyższą efektywność gospodarowania, o lepsze zaspokajanie po- 

trzeb ludzi pracy. Referat Biura Politycznego KC PZPR wyglo- 

szony przez tow. EDWARDA GIERKA 11 (342) 8 
Przemówienie końcowe tow. EDWARDA GIERKA 11 (342) 23 


REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA A WSPÓŁCZESNOŚĆ 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA TEORETYCZNA W WARSZAWIE 


WERBLAN ANDRZEJ — Niezłomna więż z partią Lenina 10 (341) 20 
KOSOŁAPOW RICHARD =— Ideał socjalistyczny i realny socjalizm 10 (341) 25 
BENKE VALERIA — Lekcja Pażdziernika: twórcze stosowanie 

marksizmu-leninizmu 10 (341) 31 
DAO DUY TUNG — Sztandar niezawisłości i sztandar socjalizmu 10 (341) 42 
WROŃSKI STANISŁAW — Na szlakach Wielkiego Pażdziernika 11 (342) 51 
BANASCHAK MANFRED — Czerwony Pażdziernik a rozwój socjali- 

stycznej Niemieckiej Republiki Demokratycznej 11 (342) 61 
VOICU STEFAN — Pierwszy wyłom w systemie kapilalisiycznym 11 (342) 70 
IRIBADZAKOW NIKOŁAJ — Źródło twórczych doświadczeń 12 (343) 70 
HASKO PAVOL — Iłdee Pażdziernika w Czechosłowacji 12 (343) 77 
CZIMID GOMBOCZIRIN — Rok 1917 a ruchy narodowowyzwo- 

leńcze 12 (343) 83 
ARTYKUŁY 
RZEZ ZARZ EZR AO REŻ OZ RODZODE ZZA OOO ZOZ WZORNIK, 
Artykuł wstępny — Poczucie odpowiedzialności 12 (343) 5 
ACHTELIK EDWARD, WOŁOCH JÓZEF — Społeczne problemy 

informatyki 12 (343) 120 
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BABIUCH EDWARD — Partia klasy robotniczej — parlią całego 
narodu 

BAFIA JERZY — Prawo i praworządność w kształtowaniu świado- 
mości socjalistycznej 

BAJAN KONRAD — Sektor socjalistyczny w realizacji polityki rolnej 

BAJDOR JERZY — Film w służbie społecznej 

BAKA WŁADYSŁAW — Doskonalenie systemu planowania i zarzą- 
dzania w Polsce 

BALICKA-KOZŁOWSKA HELENA — Hanka Szapiro-Sawicka. W 
sześćdziesiątą rocznicę urodzin (1917—1942) 
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